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Dozwala się drukować pod tjm w’aruukicm, aby po wy¬ 
drukowaniu nie zaczynając przedawać , złożone były w Komite¬ 
cie Cenzury cxcniplarze xiążk.i tey .• jeden dla tegoż Komitetu, 
dwa dla Departamentu ministeryum oświecenia , dwa exenipla- 
rze dla Imperatorskiet publicziicy biblioteki, i jeden dla 
Imferatorskiet Akademii nauk. Wilno duia i 4 Października 1816 
roku. 

G* JB, Gjiodj>£cjc Czł, JT. Cm. 
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księga t. 


Posteris an aliqua cura nostri, nescio. 
Nos certe meremur iit sit aliqua, non 
dico ingenio, Od cniiii superbum,) sed 
sludio. sed labore, 

Pitn. <id Pacit. IX. epist. i4. 


. Obwieszczenie przed kilką lały o inojich ba- 
daniach staiożyliiości we względzie geogiafji, na- 
poiiiknęf(j, okoliczności, kloce mię do pracy dziś wy¬ 
chodzącej sktoiiify. Jest lo cząstka obszernych ba¬ 
dan, cząstka scjentyficzna, stan nauki geografii wsla- 
roz_ytnosci wystawująca. W następującej jednak księ¬ 
dze wtorej, zna;duje się iiistorja geografii, onie- 
lająca się, nie na ty.u tylko co w księdze trzeciej 
wykładamy. Albowiem samo wyjaśnienie różnych o 
składzie ziemi Alieszkanej wyoliraźeń, sposobów wy¬ 
kreślania kart geograłicznych, oraz wymierzania zie- 
«u 1 krajów byłoby dla historji tej nauki niedosta¬ 
tecznym. Potrzeba jest jeszcze wyjaśnienia wielu in- 
iiych geograficznych łub historycznych przedmiotów, 
jako to: stopniowanego poznawania krajów, ile się to 
w jakiej stronie rozszerzało lub doskonaliło; czynio- 
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K sięga 1 . §. 

nych z kokji odkryć, podróży, pio wad zon ego liandiO: 
w jego inlejscowych i czasowych przeniiaiiacli; wyja¬ 
śnienia kolejnych przemian miejsc czyli krajów, lak 
co do ich iizycznego wejrzóiiia i siana, jako leż ze 
względu jego mieszkańca*, stopni i sposobu, w* jakim 
narody od Greków i Rzymian poznawanó byty, ile 
ich stan coraz się zmieniał, ile między posadałni o- 
ściennych narodów odmian zachodziło. W szyslkió 
te widoki, dość obszernie w l)adaniach mojich wyja¬ 
śniać usiłowałem, zasięgając jedynie do zrzódel świa- 
decznych, klórych następstwem czasu najściślej lizy- 
mać się slarałem. To składa w' badaniach starożytno¬ 
ści we względzie geogralji część historyczną, na któ¬ 
rej opiera się wszystko co jest w tym względzie w 
księdze następującej w liistorji geogralji powiedziano. 
Lecz ta część historyczna, z ohszerności swojej, z 
natury badań, ż przedmiotu sw^ego, ziomków rzeczy¬ 
wiście nie wiele interesować może i mało u nich wzglę¬ 
du znajdzie; wydanie jej na świat, tak dla niepowa- 
hiiej osnowy, jako też dla wielkiej liczhy arkuszy^ 
wielu tablic, co do druku trudne, a może i niepodo- 
bn^, dla koniecznie potrzebnego atlasu historyczne¬ 
go, ciężkich zachodów potrzebujące, a zatym czasu 
dłuższego i wolniejszego. Gdy przeto z całkowitych 
badań, część większa nie wićdzieć kiedy pod prasy 
drukarskie pójdzie, a moat:; i nigdj' diukami nie od¬ 
wiedzi, skazana na poniewierkę, przynajmniej niechaj 
len mniejszy oddział scjeiityficzny^, zapewne równie 
jak i reszta dla czytelników niepowabny, zwróci na 
podjęte-mozoły ziomków^ uwagę. Świeżo rozpoczęty 
w tym rodzaju badań zawód, gdy do niego się wprzą¬ 
głem, wyprowadził mnie w żyzne przestrzeni, w kló¬ 
rych okwite uu>żna było zbierać owoce, po które tak¬ 
że wielu z narodów zachodnich szczęśliwie śpieszy, a 
mnie po odbytych trudach, uiebawemby zostało po- 
glądanie ua zbiory obcą ręką dokonane: z tych po¬ 
wodów, po kilkoletniej odwlóce, nie ma rzasu do 
tracenia: drukować połrzel>a. Czyli mozolne nad 
brzegami \^ isły i ilji ogłoszyne starożytności lia- 
dania, czyli w okolicach Llby, Sekwany lub Tamisy 
czytane będą, to się tak łatwo rozwiązać nieda. Ale 
pracowitość pośród piasków Mazowsza, chce się ubie¬ 
gać z iiiezmordowanemi żyzniejszycłi okolic Euroj)y 
zatrudnieniami, wuadzieji, że usiiiiości jej z jakimi- 
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Badania, postaci. 5 

Sco^wielc wzglt^ćlt^jn od ziomków uważane \v łła- 

dzie)] , że nie ze wsz^ slkiiii na pr<»żuo silita się. — 

<Jz 4 slka pracy idzie do drutu, a w rój księd/e pierw¬ 
szej, ze nie jest upodotaiwein niojiui-, ci^gii parco— 

';\'ilego rozwijania łzeczy w tsięgach daJszych, zwo- 
dand ńOzonyrni roztargnienie sprawiać-, dlatego i.) ce 
jest do powiedzenia przeciw badaczom z tej okoliczno- 
iści, to s-ię naprzód mówi; 2.) zdaje się sprawa^ jakim 
sposobem ta praca jest wykonaiiij, tudzież jaki wo niej 
J)oi Zi^dek. 

STAROZYtWeit o MIKSŻKANEJ tWOKRAŹENlA^ Ż ICtt 

OPlSo\¥, t>RZ£Z BADACZÓW WAKREŚLANE. 

•II. Ze starożytnych lcrap)brazów pozostały 
przeróbki Ftolenieja i przeróbka dróżników ^ 

skich. Plołenie^a krajobrazy b^jy przerabiane, do ^ 
różnych wydań pozostałych ze sliia^ozylności geografów • 

doit^czane, do I^imponjusza AJeli, do^l rabona. Nadto 
przy innyck geografacłi, ż opisn postaci lądu za- 
iineszk^dógo, tu jest AJieszkane), na części po-ikuli pód- 
nociiij będćjcej , Alieszkana,łvi(l/ież części tój Mieszkane)^ 
^uropy, Asji i Atriki kształt linjarni O(kznacż:ano. 

'lak bywało w rękopismacJi, tak powtarzano to w e- 
dycjach i łsaak Yossfnsz, w prz> j)iskach sywcb do 
Aleli roku iG.58. takoyy*^ postać Alicsztauei wedle‘Sla- 
4'ożyliiyx:h Wyobrażeń liujami nakreśla. Pierwszą zas 
próbę od nastania druku wy kszlali euia kra Obrazu po- 
dług x>pi.sów geografów starożytny cli znajduję yv wy¬ 
daniu Djiinysjnsza perjegesu i przypisków ‘łbislatliju- 
sza, przez Andrzeja Papjnszaroku 1697 , gdzie na stro¬ 
nie 1 i5 na czele Eusłtitbjuszowych .przypisków , wy- 
szlychounny jest ziemiobraz według Djonysjusza w 
niepcyynych rysach od ręki do}Xiłnionycli. Podobnie 
później nieco yv edycji Pomponjusza Meli Gro- 

noyy juszoyy-ej, tegoż Pomjionjnsza Meli yy yokrażcnio 
posUici lądu yyykreślił Bert jus. Starannie) cokolwiek 
yvielki geograf d’Anville nakreślił wyobrażenia Ślra- 
bonoyye, po jego śmierci między jego rękopismami 
7.naleziorre. \\ których, prócz nicdokladłu^ści i zby¬ 
tecznego zastosowania się do małej slarożyhiycli ści¬ 
słości, nie wszędzie dosyć pomyślnie iny >ii StralionO- 
MCj ni łiratoslkeHesa^ z Którego 8 ti’abo tak wiele prżcj- 


tylko Nr. 

__ 24. 26. 48v 
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inowaJ, wyrozumiane l^yly; nadto, teraz znane wvo- 
biaźćiiia postaci krajów, wstrzymywały od należy lego 
WYstawiania wyolnażeń staroźylnycli, z tąd Iiidjc iia- 
prz\ kład , koniecznie u 8tral)ona do j)o.staci dziś zna¬ 
ne), podobnó być muszą. To niepomyślne d’Anvilla 
doświadczenie, zostało przez JMannerta, w'jego wy- 
cliodzącój zwolna geogralji, zaraz w tomie pići-wszym 
obok ziemiobrazu Ptolemeja w sztycbu powtórzone, 
w niczym nieodmienione, owszem postać Indji, gdy 
w szczególe Mannert o Indji obszernie rosprawia, od¬ 
dzielnym sztychem mylnie ponowiona. \\ reszcie \t 
tomie pierwszym Mainiert nie wykre-śla innych wyo¬ 
brażeń Micszkanej w starożytności różnie wystawianej, 
przestaje na niektórych opisach, jako, owyobrażemach 
poetów, które sobie wpostaci jajowatej wystawia, bar¬ 
dzo niedokładnie rzeczy historycznych dotyka i krajo¬ 
brazami Kzymskiemi mocno poiriewićra, gdy je wszy- 
TT-iS. 5 o.s(bie znosi do pozostałej tablicy dróżników. Czyhz 
^ bowiem można przypuścić lub posądzać,-aby po tylu, 

zachodach, ile ich Jnljusz Ce.««r, Ap^ńśl-, Agnj.pa 
na rozmierzenie prowóncij państwa łożyli, po tylu n- 
r/. A.aet.stanowieniach, które na oznaczenie szerokości geogra¬ 
ficznych August czynił, aby krajobraz z ich starania, 
pracą (ireków na 'widok ludowi Rzymskiemu icysta- 
wioiiy, aby miał być tylko geograficznemi^ drożnych 
odle»Iości notatkami ? — Fo\Vstały wszakże pióra, które 
cokolwiek Sviącej rozbierają wyobrażenia starożytnych, 
a zapytanie w roku 1789. akademji królewskiej napisów- 
i sztuk, tyczące sią pografji Strabona i Ptolemeia. o- 
budziło wiącei starań w- wykreślaniu tych wyobrażeń, 
czyli sysleraalów' starożytnych, (tosselliii pi^jc takich 
ogłosił. IJellwag roku 1797. ziemiobraz Eraloslhe- 
iiesa nkształcił, powtórzył go Jan IJenryk Voss, tu¬ 
dzież innych kilka mianowicie poetów. Mallehriin r» 
1810. wzystko to do mniejszej liczby Znosi i popia- 
wi/t. Idąc atoli w tych pracach w zaw-ody z Gos.sel- 
lii em i Vo.ssem, a mając zręczność icli dzieła po¬ 
znać, z nich korzystać, mam sobie za obowiązek , nie¬ 
które’ uwagi nad niemi czynić, a to nie więcej, jak 
1vlko tyle, ile się dotyczy wykształcenia przez nich 
syslemotów staroźylnycli, ho to jest głównym przed¬ 
miotem wychodzącego oddziału badań. 



Qosse lii n* 
Gossellik. 
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lii. Często się to zdarzd , iź podający jakie uczo¬ 
ne pytania, nie ma czystego wyobrażenia o rzeczy 
zapytywanej, a z odpowiedzi niewytrawnycli, na prędce 
skleconych, przestaje na jednej z takich, która nie tak 
i-zecz albo pytającego objaśnia, jako raczej, pozorami 
ludzi. Za czym idzie, że obok zupełnego zaspoko¬ 
jenia pytającego, istota rzeczy w lej samej niewiado- 
jności leży, z jakiej dopytania ją dźwigano. Owoź na 
rok 1789. akademia królewska napisów i sztuk, po¬ 
dała pytanie następujące: Porównanie wzajemne Sira- 
bona i Ptolemeusza ^ okazanie postępowań tych dwóch 
geografów ^ oznaczenie stanu jakim nalezli wia¬ 
domości geograficzne^ i kres do którego je posun{di f 
Pytanie, które, ponieważ ani Ptolemeusz a tym. mniej 
Strabo istotriój epoki w nauce geografji nie stanowią 
i W’ miarę do innych bardzo mato do posunięcia się 
nauki, więcej do jej cofania się pomogli, a zaty m 
nasamprzód, wymagało porósrnania sposobu opisów 
rzeczonych geografów, a to we wszelkiej rozmaitości 
ięli opisów naukowych, statistycznych, historycznych; 
powtóre., wymagając toż pytanie wskazania, w jakim 
stanie, geografowie wiadomości geograficzne nalezli, 
mogło oczekiwać rozwinięcia tego, także we wszelkiej 
rozmaitości, a to, did chcącego czynić dokładne obu 
geografów porównanie, do poznania nieodzownym by¬ 
ło; naostatek z takiego rozbioru stan;; nauki i porównania 
obu, wypadłoby przecię, co oni świeżego w przód nie- 
powtarzanego opisywali i jakie błędy popełniali. — 
Takiej bym prostej a tjimdnej i zawiłej odpowiedzi wy¬ 
magał, lecz na to Gossellin przyniósł odpowiedź, któ¬ 
ra od akadeinji uwieńczoną została: Zwraca on w 
sw ej odpowiedzi owe wiadomości geograficzne na sa¬ 
mą jedynie geogralją matematyczną, a chcąc' wyłożyć 
stan nauki, w^ jakim ją Strabo nalazł, zmuszony jest 
wysnuć jeszcze £ratosthenesow’e sposoby w określaniu 
ziemi, (jakoby Eratostheuesowe roboty właśnie stan 
nauki, za Strabona, za Augusta, okazywały?) Wsz;'^- 
stko zaś zamyka w^ pozbieraniu miar przez tych trzech 
geografów do kształtowania Mieszkauej użytych, w 
vvyi oi)ieinu z nich krajobrazów, ile te, bez znajomo- 
śęi wieków j^oprzednich, pośrednich i następnych u- 
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?02^yc się dały, tudzież w poruwiianiii stopni z tycfej 
kiaj o brązów zdjętych, ze stopniami dzisiejszych wia¬ 
domości, tak długośćjęku i szerokość geograficznej 
oznaczającemi. '1 osię znajduje w jego dziele ireoąraphie 


•Uje w jego C l/C' 

Grees aiialysee, Farin^ iy()o. — 'renźe (Josseiliu 
jpomyka)e|c swe kroki dalej w/ćąt się do większej pra^ 
cy. W dziele swojim Recherche^ sur la geograpliie 
f^rstejiiatimie et posiiwe. des a/fcieus Pari,^, lypS ,— i^i3*. 
4ło 'Phuiy y/^. W yjaśiiiaji^c częstokroć nader zi'ęcznie 
i szczęsiiwio najrozleglejsze ziiajomości sl^rożyInyciL 
Alrice, Asji i Euroj)ie; rozbierając nadhrzeźńiki 
prawie wszystkie; kunie jeszcze związał krajoJn-azy 
l*Jipparclia^ Poiybjaisza-, Marinusa, i różne icli usto- 
pniowanie 7r dzisiejszemi dłjigościami porównał. Nao- 
$lalek w^ tymże dziele, jako osltiteczny^ wypadek prac 
swojich, njnieścił pismo pod tytułem: De tepaluąiiou 
ęt de^ temploi des tnesures itincraires, (7’. IP'.p,Q8g ,— 
4oo.') W ciągir wychodzenia tych dzieł,, odstąpił on 
niektórych izecz^y, jako naprzykład, ze mile właści¬ 
wie 8-5 stadju liczą, ze '1'aprobana jest Deknnem, zo, 
ijozmiar kuli ziemskiej Posidoniego jest błędem., dzi¬ 
wactwem— ale za to sv innych razach, w swojich hy-r 
potlicsach z dobrym przekonaniem umocował się. W y- 
padło mu,^ ie długość morza Wewnętrznego, Erato- 
sLlienes, wsladjacb, których y(K). iia 

slopiciii idzie, liczył . . .. o! 0,"'‘ 

Uipparch, tak imię sposuhem . . . 3t). o. o. 

Polybi, ttikimze sposobem .... 4(). 5?. O. 

Strabo, takiinzc sposobem . . . . 20.43.. 

Agrippa ( którego systematu dotądnienkazał) 3^. 1.8. 5 i. 
Wariniu; i Ptolemeusz ..... 62. o. O. 

kiedy rzeczy wiście dług. mm'za śródziemn. jest 41. 3 o. o.. 
Marinus a za nim i PtoIemeus2;, iiajmoohiej wykra¬ 
czają, ale Gosssellin sądzi, że to pochodzi przez mylne' 
wzięcie stadij, których 700, stopień wymosi, zasia¬ 
dła, któiych łydko 5 o(). i«> stopień idzie. Krajobraz, 
Marinusa ^ mówi Gosscllin, należy uważać jako Lra- 
jobraz rospłaszczenia płaskiego , na którym stopieiii 
dluguści winien być liczony pod wszyslkiemi równo¬ 
leżnikami za Óoo. stadij ^ jak pod' równikiem^ a po¬ 
ły m wyp<tdla liczba stadij^ przemieni się na ^iopnie> 
^rzez liczbę stadij 700. [T. IL p. 62, T. IV. p. 35 i.) 
próżnych wreszcie na tej zasadzie znoszeń, wyniknie, 
ze §ladja długości w stopniach ukryte u 
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Marina wydawać powinny . . 43 .® 'ł7/3i^ 

Co mocno Marina i Plolemeja do rzeczywistości 

Ba b ylo ńziemiohrazi 

IW Różnice jednak miedzy tymi pisarzami i 
ncliybiiuiie ich od rzeczywistości, muszą mieć jeszcze 
jakieś zasady, a te Gosseilin iipatTU^e w niezgrabnym 
psuciu przez Giekow uczonych Ziemiabrazu pierwo¬ 
tnego, wielce doskonałego, kl<'>ry hyl unpnMieni dłu¬ 
gu'go szeregu obserwacij^ róu>łiie doskonałych^ jak 
są dzisiejsze. ( 7 ’. 77 . p. 6^. etc.) Nie umieli się z ni ni 
ol)ejść Grecy, zacząwszy od Eratosthenesa, który gO' 
starannie zawieruszył, tak, ii nie miał bytu za Ma-. 
x*iniisa wieku. Ziemiobraz^ ten pierwotny wysokiej do¬ 
skonałości, pochodzi od keników i Chaldeów. — 
różne były u Greków miary pod nazwiskiem stadjów* 
znajome,^i tymi sladjąmi ziemia wymieiv.anąbyła przez* 
Greków, pierwotnego Fenickićgo krajobrazu użyć nie 
umiejącycJi,. i wymiary te, wszystkie doskonałe by¬ 
ły. CJicąc nawet oznaczyć wielkość istotną róznycli 
sladij, nienależy się uciekać do miar łokciowych, 
milo^yycli, bo te miary są małe. Napniiiejsze w nich 
uchybienie, w długim ich szeregu, mocno wzrasta: na 
stopniu, już wielkie, a na obwodzie kuli ziemskiej o- 
gromnie mylne wypadki daje. Przeciwnie zaś wzię¬ 
ty wymiar całego koławielkiego, i porównany z wy-* 
miarcm dzisiaj wiadomym, oznaczy prawdziwą sladij 
wielkość, a jeżeli jakić uchybienie l)yć może, w ca¬ 
łym wymierzę kohi niewielkie, to jeszcze mniej zna¬ 
czne, i żadnym się staje w samych nnarach, ile lak 
drobnych jak stadja. (Rech. 7*. 77 ^. mes. ilin. Qgo% 
2^/.) —• Wszakże , koła wielkie czyli obwód kuli zieni- 
skiej, wymierzony jest miarami małemi: iuchyhientó 
małe, właśnie jest w samym wymierzę ziemi ‘niesły¬ 
chanie podniosione. Wymiar wreszcie koła, jest wy- 
pajJkieni wymiaru odległości miejsca od miejsca i ta* 
zasada wymiaru koła, musi być zasadą do oznaczenia 
wielkości użytej miary. Krytyka przyzna rzeczywistość 
takiego oznaczenia, kiedy stosunek miar chobuych i 
znana ich wóelkość, zgodzi się z wymiarami gmachów, 
Z wymiarami odległości miejsc i tym podobnemi; stro¬ 
nić zaś powinna od próżnycli wieloraczeu wymiarów, 
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kiedy ma sposobność zasadowe wymiary ocenić. Era- 
toslhenes wyiiiierzyf, źe stopień wyrównywa ^4 4 
stadij, ale na stopień tychże sladij naliczy! yoo. i slć^d 
powstający obw^ód kuli ziemskiej 252000 . sladij podaje 
wymiar przestrzeni ogromnej, na której nchybieiiie 
dopełnione, na,maleńkie do wymiaru uz>te niiarv, 
prawie nie wpływa?— Ale mówmy dalej co Gosseliiii 
oglaszd:— \\ szyslkie rozmiary kuli ziemskiej były 
dokładne, w niczym nie chybiające, więc wskazana 
liczba stadij na stopień, między stadjami, stosunek 
ich wielkości oznacza. Sześciorakie są stadiąi nastO])ień 
ich idzie 11114, 833 4, 7^^^ 6664,. boo,, 5 oo. Gdy 
taką rozmaitość miar Gossellin przyjął, w miarę wzio- 
stu pracy jego, wzrastają jego ochocze zastosowania 
różnych dań odległości i długości geogrąlicznyęh do. 
stopni, w sposobie takim, że przez jakie stadją naj¬ 
bliżej do dziś znajomej odległości i długości, w sto¬ 
pniach znieść się daje, w takich koniecznie wymiary 
te odległości i długości stadjach wy inienione. są, z ta¬ 
kich .jtadij początek swój mają. Wspomnione pismo, 
jegp mesures itineraires ^ wystawia niesłychane łowy 
na..takie znoszćnie wszelkich wymiarów do stopni i 
rzeczywistej wdelkości, a rozmaitość, przezeń przyję¬ 
tych stadij, do wynalasków^ takich bogaty zapas przy¬ 
nosi. Owóż naprzykład Marinus i Ptolemeusz, któ¬ 
ry i po wymienionym wyżej zniesieniu, jeszcze ncłiy- 
bia, i zepsucie pierwotnego krajobrazu dowodnie u- 
kazuje, w jcdónaslu wyliczonych względnych długo¬ 
ściach geograficznych sw ojicb ; sześciorakim początkiem 
do zasad od Greków zepsutych, powróconym być mo¬ 
że. Dwie w nim długości liczyć trzeba przez 5 oo, je¬ 
dną przez 11114, trzy przez 8334 , łr/.y przez 700, 
jedną przez 6664, jedną przez 600, tym sposobem: 


od przyl.św ięlego 

na stopień stopni pod 

licząc po : 36.° sze¬ 

rokości 

dziś 

rńzń. 

do Pelis stadij 

1000. 

5 oo. a.28.20. 

2.20. 0. 

-I-o. 8.20. 

od Bel is do Kalpe 
od Kalpe do Ka- 

1000. 

11114 1. 6 . 45 . 

o. 5 o. 0. 

-i-0.16.45. 

rai lis . . 10000. 

od Karał, do Li- 

833 * 14.49.58. 

iL 52 . 0. 

I 

p 

p 

lybeu 

odLilybeu doPa- 

1800. 

700. 3.1 0.4 a. 

3.10. 0 , 

- 4 - 0 . 0.42. 


ębyniii 

ęcl PacJiynii do 
Teiiaiu . . 4 ooo. 

od Tciiaru do 

Rłiodu . , 3309. 

od Rliodu dols- 

«us . . . 45 oo. 

odlssus doHjera- 

polii . . 1000. 

od i ijera polu fdo^ 

Kuspjac. pyl. 8800. 
odKa^p. pyl. do, 

zrzódeł Indu i 24 oo. 


Gi o s s e l l i 
1200. 5 oo, 2.58. o, 
700. 

700. 


6664 

600. 


8334 


7. 3 . 48 . 

5.49.38. 

8 . 20 . 35 . 
2. 3 . 56 . 
i 3 . 3 . 10 . 


9 

2.51. 3. 6,5 

6.50.57. -f 0.12.5 i. 

5 . 3 i, 45 . -l-0.17.53, 
8.i4.i5. -{-o. 6.20. 

2.13. o. —o. 9.24. 
i4. 2. o. —1, 8.5o. 


— 833 4 18.23.33. 13.47. o. —1.23.27. 

(Rec/i. T. ir. 77 ies. 7 łin, p, 353 ,^ Owóź razem vvszy-_ 
slkie sladja uzyie.— Podobgfo się Gosselliiiowi uwie¬ 
rzyć i zapewniać wszystkicli, źe Feiiikowie i Chal- 
deowie liczyli siadjami, ktorycli 833 | na slopieiiidzie. 

Jeżeli przeto gdzie bcjdź znajdzie się miara długości 
geograiięziiej, kloca przez 833 ^ dzielona, wyda sto¬ 
pnie jak iiajl)lizej dziś znajomym odpowiadającta 
niezawodnie jest Babylońską, Chaldejską, fenicką, 
jest z owego starodawnegc) a pierwotnego doskonaCgo 
ziemiobcazu, ograniczoną nieprzęzornością ziemi po- 
inierców Greków', ziyni użyciem, zepsuta, i niecną ich 
zawiścdą z ziemiobrazem samym zatracona. Ułowione 
takie Rabyloiiskie cllugości geograllczne są: 

Są stadja, ktd- liczonó pod .gdy wiec we- różnica wy«». 
rych na sto- równolczii. dług dzisiej- pada 
pięii 833 j oG.o. szych 

<)d przylądku święte¬ 


go do słupów 
od przyl. św. dociaśń, 
Sicil. .... 
od słupów Herk. do 
Rhodu 

od przyląd.św ięt. do 
Issus . . 
od przyl. święt. doKa- 
spjack.Fylów . . 

C)dsfupów Herk. do 
zrzódeł Indu . 
ęd przylądku święt. do 


Tiiine 




2000.=2.°57.'59.‘' 3 .°io.'o."—o.® i2.'i.‘' 
i63oo.=z24.io. 37. 24.37. 45 .—0.27. 8, 
22 3oo.=33. 4 . 35 . 33 .i 5 . 45 . —o.ii.io* 
3 o 3 oo.= 44 . 56 . 35 .. 44 . 4 o. o.-|-o.i6. 35 .. 
4 i 6oo.z=:6i.42. i 3 . 61. 5 . o.-j-o. 37 . i 3 . 
52 6oo.= 78. 1. lO. 77.42. 0.4-0.19.10. 
71600.=106.12. 6. 106.27. o.—o.i4.54,^ 
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^0- Księga L f. 

iiosselU Redl,. T. IV, mes, ifin, p, 334 , 336 , ]>i(ivmzsb 

i (li nga z lycii (Kllegfości, zachowane od llipparcha i 
Sliahcuia; S/ralf. ]I,,2 q8,,JIJ, i4.Q„ i 56 , j68, nipp,ap, 
Strnb. 11 , g 3 , edil, de L()uvre reszlQ pi‘;ć, jiik dogo¬ 
dniej-wypadło, od |ii'zylądku śwd(^t(igo Inh od sfiipciw: 
llerknlesa wzięte;, wyszukane zostały zo $la(łjo\vań Iha 
iostl>enęsa.. Gossell/l, Tak natcIiiHenieni wiedziony 
Gossellin, doszedł, źe to Chaldejskie wymiary l>yły,. 
<? czynx zawistna stacoźyluość jak. najgłuchsze nulcze- 
Xiie zacliaw’ać raczyła. IL suf/isail donc, Dosyó hyło^ 
lyni., ażeby za" czasu Kratostheiiesa z ąruzów Ba- 
brlonu lub ocalony krajol)raz dostał się do Ale-- 

xandi’ii, a tam na nim Kralosthenes (k>stj zegł, ie sto¬ 
pień długości pod szerokością Jiabylonu 32.° 5i. wy¬ 
nosi 700 , stadij, nie wyrozumiał, ze ta liczba jesh 
wypadkiem ze sladj(iw,, klórych.833 | na stopień , wziąŁ 
je za liczbij stopnia riiwnikowego-i za sLadja , klijiy- 
ini sam knj(^ ziemską rgzmierzył. Z tąd początek ze¬ 
psucia, ( Rech,. 1 \ IV, mes, itin, p, 33 ^,) Powszechna, 
w.ziętość Y>ięża, powszechne, mianowicie we Francji, 
powtarzanie tego, każe zastanawiać się nad tymi uło- 
inneini lepiankami pokątnie wyzhmranółiii, a wysła¬ 
wił jącemi widma złudliwe, wynikłe z odbicia się z ró¬ 
wnych stron sprowadzonych rciznobarwiiy.cli pronueni,, 
Staw iajinyź podobną mamemą. 


(f patrz £rx>yhlad pozornych a fałszywych wypadlóu^r 
itahlic^ po badając sposobem Gossellina, (f 

^iron, 16 . 

V. Isidoriis z Charaxu, znamienlly w starożytne#- 
ści geograf, żył między Slrabonem i Plinjuszeni. 
Pr(k'z małego ułamka Sialhnujw państw^a Parljiów, zo 
względu dzieł swujich, prawic wydarAy jest potomno¬ 
ści, w.szakże niektóre z niego miary Pliniusz powda- 
rzd i nieodrzcczy może pokusić się związać je^, Nasam- 
prziid więc, ci/ do szerokości geograficznych uważa¬ 
jąc, ponieważ Isidor żył w czasie kiedy nauka była 
npowszoclmiona, rozunuetny przeto,, ii przyjmował 
od. wszystlidi geografów znane i powszechnie idy- 
wane odległości Syeiiy od AIexaiidrii 5 ik)(>. stadij, 
ił bodu od Afexandrii oj 5 o. Wiadomo zaś., iż Isidor 
4 x1 ujścia Taiiais do ostatniej Tlmli liczył loooo. sta¬ 
dij, kiedy wszystko, co się tyczy Iłrilaiiji, brał zPy- 
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llicasza^ wI^ciTliul^ mieścił! pod 66.® szerokości 
sit* ziiajiluje położenie ujścia Tanais , odległego od Sye- 
Massijji 6057 ^ bo pawtnrzajćjc l^yUiea- 
połoieuie z niego brać musiał, wiec Mas- 
silja od łlliodii jest 4593 . przez co szerokość kilkilj 
luiejsc u ksidora ukazuje siQ w porównywanui. 

z dzisiejszą, ruźtiica, 

Syeno . ^ ^ a4.®o.' o/' 

-Alexandria . . 3 1 , 8.34. 

Kónn iioleżii. Rliodii, 36. o. o, 

Kbodus . , 56.29..'>9. 

Massil ja . . 43. 3.38., 

iijście Tanais . 5 1 .33.38^ 

TJiul.a . . 66. o. 


23 .® 00.' o.' 
3 i. 11.20. 


36. 

43 . 

47. 


18. o. 

17.45. 

6.4o. 


+0.,^ 
—o. 

+0. 
—o. 
+ *• 


10. o. 

2 . 56 . 

11 . 54 . 
1.4. 7. 
37.52.. 


Od Tingis do Kaiiopu Isidor Uczyf 29575. sta.dij^ 
od Alexaiidrii przy Kanopie do Rliodu 48 16. wie¬ 
dząc przelo, iz od Rliodu do Alexandrii 0750. łacno. 

{ )rzez trójkąty oznaczyć^ iz XiHgis będące na równo.* 
eźniku Rhodu, od Rliodu leży na 263 i. 6 , a Rliodu^, 
od Alex.andrii względnej długości 3o20. 

Zbytnia wielkość tych miar ka 4 e sądzić, że Isi- 
doi\ krajobraz swój, pows^ecznym* staroz3rtności 
zwyczajem , układilł podług rozpłaszczenia płaskiego^ 
ubywał więc stadij jako Uczonych na równiku. 5ooo.. 
przeto stadiji od Rliodu do I.ssu na równiku czynią 
o 3 oo,^^ które dołączone do odkrytych ticzb, wskazuj% 
długość od x 41 exandru do issus 3280. od Tingis do. 
Issus 32.616. 

Wiadorąo zaś jako isidorus od slupów Iłerku-i 
łesa, które mieścił w Gades, czyli od Gades do Gangu* 
całej długości Mieszkanej , podawał 8181.7. stadR. 
Dawszy więc przyzwoitą odległość od Gades do Tii^ 
gis, (kUhej różnica, od tej jaką istotnie Isidorus po¬ 
dawał, mało na całość wpływajd może, dawszy mówię) 
stadij przynajmniej 5 oo. okaże się Issus od Gades od¬ 
ległe na 33 116. stadij^ a loi samo. Issus od Gangu 
48 701. 

Krajobraz Isidbra, bądąc krajobrazem rozpła¬ 
szczenia płaskiego,, każe koniecznie znane odległości 
stupmv od Massilii 9000. i Massilji od ciaśniny Siei- 
Jijskiei 10200. całkowicie w prostych linjach użyci 
podnieść je w" trójkąt az do wysokości Massilji, przez, 
ęo oka^e się Massilia od slupów {w Gaefes położonych; 
$ 36 o. Od nichże Sicilijska ciaśnina na 17468.. 






Księga 1. 

Mnjąc łym sposobem uszj kowane rózin^ miej¬ 
sca moi’za śródziemnego, znajdujemy odlegtuśc, jaką 
Isidor wylykal, Tanaisu od Syeny w PJinjuszn prze¬ 
chowaną , Ide lext niepewny, przez różne warianty: 
6375. M. p. 88. Ab p.. i 3 . \i. p., SSySo. M. p., l.Xlll.. 
CCCLM, LXXXV 11 I., DCCLM., najdowodniej oka¬ 
zuje swego zit\is,\\cViX^rozumiemy tecly^hi LXU 1 . LXXV. 
M. p. w edycjach przyjęte, nie są daniem poprawnym, 
wszakże już hLizlini , bo jedna lylLo pierwsza głoska 
liczbowa zmieniona^ bądź w exeniplarzu^ bądź w wy¬ 
ciągu Isidorktórego się Plinjusz radziły danie to 
zepsuła i dosyć jest przywrócić ją w dziełe^ aby zni¬ 
kły trudności jakie-ztąd wynikają-^ rozumiemy wię(\ 
aby czytaó: XXlli. L<XXV. Al. p. lo jest odjąć 

4 o"oo. "przez odmiany L. na X. Tak więc trzeba text 
poprawiać i czylac XXin ,.i-^XXV. Jest tedy od Syeno 
do Tanais wprost biorąc 19791. stadij, a że różnict^ nU 
wnoleżnika 'J^aiials od Syeny według Isidora znaleźli¬ 
śmy 19400, wdęc przez trójkąt wykazuje si^ mUiózy 
tymi miejscami, długości Sgiy. sladij, bezwąlpienia^ 
na wschód. 

Jest. jeszcze isidorowa odległości Tanais od Ga- 
des przez długość Europy, lecz w texcie równie po- 
j)sula, gdy warjanty ją naznaczają: 84 i 5 . AJ. p. all)0 
821. Ilównie wiąc poprawić tcxt n^ilcży^ ile gdy po¬ 
dobna zaszła omyłka i zamiast LXXXIV. P* 

jak czytał Agalbemer, powinno być XXXXlVv XV . 
Al. p. to jest:" 44 i 5 . AT. p. czyli w słowach ąuadragies 
ąąater centena M- passuam, AV iQC z tej popra¬ 

wy odległość Tanais od Gades w^yiiosi 3b8oo. sladij, 
wiadoma szerokość wv.gledna tych miejsc wynosząca 
iob 5 o. wzięta za przyprostokątną, wykaie drugą, któ¬ 
ra ukaże długość między Gades i Tanais 36535 ,; V któ¬ 
rej, po odjęciu, wiadomych już długości, od Ałexan- 
drii do Syeny pozostanie 1972. Mniemany^, iż związek 
lakowy miar, już należycie udowodnią wybierki nasze 
w pozniylanych lextacJi, riie zostnwując najmniejszej 
foątpłiwości^ ze je poprawiać nalepy ^ i poprawy icli 
koiiiecznemi czyni. ,Dop*ćro tak utw^orzona Lrójką- 
t,ó^v wiąska, uważana’ jako zdjęta z krajobrazu roz¬ 
płaszczenia płaskiego i przez 700. na stopnie obraca¬ 
na, od pierwszego znanego południka wyda wypadki 
następujące: 



Oossellin. 


i3 


Gadfs 
Tiiigis 
Massilja 
CiaśiiiiiaSicilij 
Kliodus . . 

«'\lcxaadria . 
iSyeae 
Issus 

Tanais ujście 
Gangu ujście 


źe dziś: różnica 

5(KX o/44.5i. 0 . 32 . 10 . + o. ł 2.'ł I. 

836 o. ii.5().34. u. 9.4 3. + o.4().5i. 
17408. 24.57.15. 2 1.52.45. 4* 

20816. 38 .i 8 . 3 o. 33 . 4 i. 3 o. -f* 

29836. 42.37.22. 36 . 4 .i 5 . -j- 6 . 33 . 7. 

3 1808. 45.26.24. 37.55.45. -f- 7.30.39. 
33 ji 6 . 47.18.30. 41 . 55 . 45 . -j- 5 . 22 . 45 . 
35720. 5 i. 1 . 42 . 44 . 46 . 3 o. -j" 6.15.12. 
81817.116.52.53.96.39.30. 12.37.^ 

\ 1. W' lak wyłożonej przez Isidora długości geo- 
grałicznej, okazuje aię powszechne naruszenie dlugo^ 
ści od Gades az do na]wschodniejszych Asji okolic. 
Gdyby kto chciał w tym razie mnit mac^ ze zmiany, 
jednostajnego zawsze składania krajobrazów od czasów 
Eralosllietiesa^ jako sit‘ widziało w długości morza śró¬ 
dziemnego, trwa ćjce, zostały świeżymi obserwacjami 
astronomiczne mi upoważnione, (są to słowa Gossel- 
Jina od Ałarinusa Iu przystosowane: Recherches 2\ J1. 
p. *60. 6/.) należałoby^ przecina, wszelkiej prawdzie i 
podobieństwu przypuścić ^ ze były odnowione za ra¬ 
zem i prawie w jednymże czasie na całym świecie sta- 
rotytnym, i ze ka^ida z nich była mylna, uchybiała 
<lo zbytku, miarkę błędu coraz od Gades dalej ku 
wschodowi nadto przepetniajara, a gdy tyle błędów 
od obserwacij zalezyć nie może, i gdy tez błędy są 
w postępującym stosunku na Isidora krajobrazie, trze¬ 
ba się przekonać, ze wszystkie musiały z jednegoi po¬ 
chodzić zrzódła i tak dalej. Wiadomo zaś, iż pod 
czasy Isidora rozmiar ziemi Posidoujusza by{ znany 
i nader pow\szeclinym się stawał, on z czasem byT po¬ 
budką, że Marinus podobnym sposobem, jak u isi¬ 
dora jaśnieje, długość rościągnął; on też był powo¬ 
dem, że rozróżniły się stadja, że jedne były, których 
po 5 o(). na stopień liczono, to jest Posidonjuszowe, 
inne którycJi szło po ^00. na stopień, to jest Erato- 
slhenesowe. Stosunek między tymi stadjami, znaiiy 
był dobrze isidorowi, kiedy się doczyfnjemy, iż ob¬ 
wód Iłritanji przez Pytlieasza podałiy więcej jak 42000 . 
sLadij wynoszący, isidor powtarzając laintego podró¬ 
żnika, oznaczał w liczbie 3o6oo. stadij. Co niczym 
innym iiiejesl, jedno tylko przemianą §ladij na sta- 
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“ilja, te albowiem u\rażai )4 jć^ko Posicloiijiiszowe, Wy- 
tladzćj 42 84 o. sladjów Eralo.slhenesowych, kiedy szcze- 
gnłowć Brilanji pomiary z Pył liea.^^za, Jiczć} takowych 
425 oa. Oczywiście wit^c, znńi isidor mit^dzy \vsj)o- 
miiioii<5mi sladjami zacliod//ć|cy slusoiiek. Eerz 6v>- 
m/uh^ci-i itóre pt^zYsłonily lOielitj część sfarozyhiościy 
niedozwaldją nam nic więcej ^ nad przedstawienie do^ 
mniemywań ^ względem postępu pomystuw tego znći^ 
mienitego geografa, Zda)e sio prżelo pewiićj, iź w 
porów iiauia stadjów^ chybił, a krajobjazu kióry miał 
przed okiem, stadja, biorąc za PosidoiijuszoWe, prze¬ 
robił je naEralosliieiiesouć^ zafiiieniając iia mile Kzy m-s- 
:>kie trzyjiiające ich w solde 8 klore to mile IMiiijusź 
przechował, a my obliczyli. Dosyć jest przerobić od¬ 
ległość Issii od Gades: la wynosząca 33 n 6 zwrócona 
do pierwszych sladjów, ukaże sio być 23635 , które 
obliczone jako na równoleżniku Kiiodn wy<ladzą 4u^ 
47.' 35 .'' i od rżeczywislej długości mit^dzy Gades ćl 
łssUs nie różnią si(^ wit^cej nad t).° 8.' )(K" co jest ni¬ 
czym. Słowem z powiązania powyższego trójkąłów^^ 
wybrawszy odkryto długości miejsc wzglt^dne, zmie^ 
niwszy je na dawiić stadia i lakowe zi*zódłowe stadja^ 
obliczając na ich rÓNVn<»leżnikach, pod jakienii u Isi- 
dora leży miejsce do którego one si(^ ściąga ą , kló^ 
lego długości wskazują , okaże się. 

Długość ' ż Isidora. Dzisiejsza. Kuźnica. 

Gades . • . % . . o."a.\)v" o." Ov^o.'o%'' • 

Tingis od Gades 307, 
stadij na równeleżń. 

Hhodijskim 36 .*^ sze - 
l'okości , licżąc po 

56 (S^ , . . V . o. 3 §u 5 . D. 32 . 10 .-}-o. 6. 

Massilja, od Gades 5^72. 
licząc ])od stopniem 
szerokości 43 .^ 3 ." po 

5 i 2 . stadij . . . i 1.39.50. lik 4 -d. 3 o. 7% 

Oiaśnina ISiciłijska, od 
Gades 12 478. na i^ó- 

wnoleżnikii Hhodii 22. 2 . 45 . 21. 52 . 45 .-j-O.iO. CK 
łlhoflus, 0(1 Gad. 19155. 

na nimże . v w 33 . 5 a. 33 . 33 . 41 . 3 o. 4-0. 9. 3 * 

AIexandria, od Tingis 
20954. licząc na jej 
szerokość 3 o.^ po 6 <xk 


•Gos^elłiyi^ i5 

^ladi) . 35.33,38. 36. 4.i5.—o.So.S^ 

Syeijc*, 0(1 A1exandrji 

i4o8.licząc iia2 ł.‘;sze- 

rokości |)o 63y. . 3jA5.5o, 5 j,55A5 ,— a 9.55^ 

l^sus, ikI Gades '25655. 
na równoleźn, RJio- 

du 41.47.35. 41.55.45,—o. 8.1 a 

Tanais, od Sycne 2798. 

•licząc na 51 33.' sze^- 

rokości jego ujścia po 

435. .sladij . . . 44.17.45. 44.4’6.3o.—0.34.45. 

Gangu ujście, od Issa 
34 785. na stopień 23.® 
szi^ro kości po 64o.sta-- 

'dij ..g6. 7.44. 96.59.30.—0.5i.46. 

•od 'ringis do Rlrodu 

długości . . . . 33.12.18. 33. 9.20.-^0. 2.58. 

od AJexaiidrii do Gan¬ 
gu ... . . > 60.34. 6. 60.35.1 5,—K 9. 

od Issus do Gangu . 5i.55.59. 5i.53. o.-j-o. 2.59. 
od Alexandiii do Issus 4. i.45. 4. o. O.-j-o. i.45. 

Z lak oczywislycli wypadków rozumiemy, jako 
się to dostatecznie wykazuje: 

1. ) -ze Isidoi’a krajobraz istólnie opi(5raI się na o- 
wyni starożytnym po Feiiikach i Baby łonach pozosta¬ 
łym, a z najdokładińejszycli obserwacij utworzonym 
krajobrazie, i źe byt tyl*ko samą tamtego przercibką. 

2. ) ie minio popsueńa i stracenia tego cxempla- 
rza, któr<5go Graiostłienes uźy’wa{, ów starożytny Ba- 
hyJoński krajobraz , juz nie mający bytu swojego za 
AJariniłsa (Gossel. Rech, T. IL p. Sg,) jeszcze w ja- 
kiuisiś exemplarzu pozostawał, jeżeli już nie w sta- 
djacli Babilońskich, (na które odkiyte miary łacno 
przemienić,) to bezwątpićnid, wiernie przerobiony 
ze wszelką dokładnością na strfdja Eratostlienowe, i 
w takich go stadjach Istdor miał pod ręką. 

3. ) nakoniec jaśnieje dowodnie, że BabylońskI 
krajobraz, którógo zasad Grecy nieznali, i którego 
te ciemięgi używać za Eratusllienesa czasów nie umia- 

1 kr<5ślon>^ ze wszelką uwagą na z\Vężaiue sic^ 
południków, czyli że na nim pierwotnie użyte hylo 
rozpłaszczenie ostrosłnpm/. A zatym, niedokładne są 
twi(irdzenia (iosselliua, jakoby ów Babyloński krajo¬ 
braz miał hyc: podług rozpłaszczenia płaskiego kr(;ślu- 
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iiy , i iiictrudnoby mi było, z małemi lextó\v sloro- 
żyLiiycb poprawkami wskazać po szczegułacli miej¬ 
sca, klóre go w tak opaczne wyobrażćnie o wybor¬ 
nym krajobrazie Babylońskiin wpt^dziio. 

O wóz co na tempo GosscUina pi'zel'a])iając wy- 

nika. 

\ II. Weszliśmy w widoki Gossellina, ołiielclko 
w widoki, ale nawx*l w^ sposoby , jakich w l^adaniacli 
swojicli używa. Byle j^ozór jaki, lub zwodłiwd zgo¬ 
dności, jużci skwapliwie lexly odmienia. Odmieiiia. 
je W’ Slrubonie, gdy’ klipparciiowe szerokości geogra- 
łicZne Brilanji objaśnia* odmienia W' Bliiijuszu, gdy 
kleji Połybiego krajobraz; a wszakże mimo tego musi 
przypuścić grube Poiydijusza nieopati-ziiości. Pythca- 
sza"wyobrażenia o Britanij, na podobieństwo Ptole- 
inejowycli kształtuje. Bad wiedzieć wszystko, u' 0- 
wej obwołanej ciemnicy starożytnej; wi(^c gdzie jest 
brak pewnych podań, zasila si^ domy^s[owynu przy¬ 
puszczeniami. Tak dopełnił dtugość rnUrza śródzie¬ 
mnego U liipparchas tak Ustanowił u Ploieriieja nie 
jedii^ długość i szerokość geograficzną. W^y zakuje 
szerokości geograłicznycli bizegów' indji dla MarinUsa 
ż obliczania ich rozciągłości przez Piołemeja, kiedy 
ten dowxIUyan umniejszaniem di-ożnycli p‘.dań o lub 
^ na swojicJi krajobrazach te szerokości jak mu w-y- 
padły oznaczał i jakby wdaśuie ślepy m w ydarzenieni 
jakim ^ którego Gosselłin nalchuioiiy zgaduje^ z obli¬ 
czania takiego koniecznie tjż safiie szerokości wy^paść 
inUsiały, jakie oznaczał ówMarinus, co całkiem nie u- 
mniejszane drożne podania na rówmoleżniki pi^zykła- 
ddł. Z lak róźnycli przycżyn, lUają być jeanostajiie 
wypadki! Odbieżalo w’ów Czas od myśli badacza pro¬ 
ste źasl inowieuie. Ale całą budowę swoję i systeulat 
historyczny geografii slarożylnycli, Ua jakichźe rożii- 
lUowaniach stawia? Nie rzekę tu o owych urojonych 
iislronomach, może za wieku Atlasa i Belusa żyjących^ 
co tyle W" tak długim «zasU przeciągu obserwacji na 
oznaczanie po wszystkim świecie długości i szerokości 
geogi-alicznych miejsc, dokonali^ ale spocznę na tych 
miarach, które do takowego obłędu przywiodły, 1 
do takich dziw^actw^ napędziły Gossellina. Są to, ja¬ 
ko każdy’ Gossellina cierpliwie czytający, czuje^ wy¬ 
padki nader różne, łapaniną różnego szczęścia, ró¬ 
żnych wymiarów nie jednaką drogą pozyskanych 

przez 
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przez różnych geo^^rafów, na odwiecznym wizerunku 
w^szystki li krajobrazów, to jest na samej kuii ziem¬ 
skiej, a które z nich do redukcji przez 833 ^ przypa¬ 
dły, tak, izby siopnie najbliżej dzisiejszym wjŚaly, 
te od ])adacza pochwycone, do podobnych sobie do¬ 
łączone, cały układ mniemanego Babylońskiego kra¬ 
jobrazu spłodziły. Nie samo więc ślepe zdarzenie, ale 
z licznych podań , \A"yszukane odiyM*ki są Jego począ¬ 
tkiem, jest on tworem domysłów nakrętiiych, niew^cze- 
snych dobierków, a nie istotnym w starożytności po¬ 
daniem, jest więc na grubszym fałszem.ale gdyby 

się i ślepym zbiegiem okoliczności tak związał, nie 
tylko niepewność, aleby go tenże sam fałsz przyo- 
dziewai, bo liczbowć wypadki podobne, nadto się czę¬ 
sto zbiegają, aby nie miały przypadkowo, z prawdzi¬ 
wymi zgodne okazywać wypadki. Tego właśnie do¬ 
wód składamy nadlo żywo przemawiający, w dopiero 
powdązniiycb łsidorowych trójkątach, w któiych tak 
osobliwą iiarmoiiją i jednostainości znaidujem, a które 
slo ą, nie tylko na samych losowych domysłach, ale 
na najprzewnótnie szym wszystkiego użyciu, albowiem 
gdzie się texla Pliu usza poprawiaj, wyrazy PJiriju- 
sza o Isidorze, Isidcrus a lYnffi Ćanopum tricies et 
quinqiiies centena quadraginta ncwem M. passiium: 
ytrlemidorus X 7 . minus quam Isidorus, —■ Ijongitu- 
dinem ejus ^ Europy, jdrtemidorus atque Isidorus y a 
lanai usque Gades bis et ociuagies centena et qua- 
tuordecim M. prodiderunt. — X]niversam cero cum 
jlegypto ad Tanain j 4 rtemidorus et Isidorus ter et 
sexagies centena et septuaginta quinqiie M. pass: 
lubo ma’ą wy raz longiŁudinem ^ najniewąłpliw szą iest 
przecięż rzeczą, iż wyrażają pobizeżny pomiar 
di o T7;ę iV()(A)nf]g Traędnkoifg, a takie nie w samym Pli- 
njiiszu, lecz i po wielu miejscach również pow tarzane 
naldiijemy, używanie ich w prostej odległości, hy-- 
łoby przestępstwem przeciw" wszelkiej prawdzie* Sio- 
- wem, ten węzeł lió]kątów" dopiero wystawionym jest 
poczęty, rozwj any i spłodzony W'najwyższych absur¬ 
dach, a trzeba było że przynosi najmniej spodziewa¬ 
ny a iiajpożądańszy wypadek. Ow'0 dowody, jak przy¬ 
padkowe liczb zbiegi nic nie stanowią, owo przykład 
przy^padku, a gdyr podobny wypadnie z mięszaniny 
dowolnego i troskiwego dobom, len istne fałsze nieść 
musi. Fałszywi zasady, i fałszywy Gosseliua, fałszy- 

a 
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wie wystawiony system, w którym z dokładnością 
swoją w małej liczbie szczególniejszym sposobem pe¬ 
wne punkta jaśnieją, jakiemi są: Thine! lub zrzó- 
dła Indu! Punkta te tyle ważące w Gosselinowskim 
systemacie, bezwątpienia równie były sLarożylnyin jak 
są dzisiejszym znane, bo wielkie podobieństwo, do¬ 
chodzi, że Indus wy^plywd z lasów nieprzejrzystych, 
gdzie dotąd może jeszcze stopa ludzka niepostalal! 
Babyloni to obserwowali!!!!... Mimo tych wszystkich 
wad niedarowanych, mimo tak wątłych w tym wzglę¬ 
dzie domysłów, zwykle każdym badanióra najcięższe 
rany zadających, oraz niekrytycznego rozbierania kra¬ 
jobrazów starożytnych i porównywania ich do dzisiej¬ 
szych znajomości — badania Gosseliiia z rozwinięcia 
szczęśliwego wielu części systematów starożytnych, i 
z wielu względów innych, są zalet wielkich i okwite 
2 nich plony zbieramy, znajdując w nich ułatwienia 
w wielu trudnościach, a w szczególności, w wykła¬ 
dzie wyobrażeń Hipparcha i Marinusa, w wyjaśnie¬ 
niu zepsucia Ptolemeja w opisie Indij, iego prace od 
nowych powiększej części uwolniły. (Co do innego 
rodzaju jego badati geogi'aricznych , pochlebnego co 
ile się należy, wspominać tu nie miejsce.) Na tym 
sworliwe zwody kończemy, czujemy to dobi*ze , iż 
Gosselhia odpowiedzi na zapytania akademii i dal¬ 
sze j<?go prace są wielce niedostateczne , a tym 
sposobem zaplątane, i niedość pewne jaśnienia dla 
liistoiji nauki geografji przynoszące. Różnie się też do 
tej historji brano: wyliczenie literatury geograłji sta¬ 
rożytnej, a czasem wyliczenie kolejne udkryciów , by¬ 
ły całą wiadomością co pod pysznym imieniem bi¬ 
sior ji geografji zamykano. 

Jan Henryk Voss. 

\ III. Do swego pi^zekladu Homera, do Odysseń 
dołączył Jan Henryk Voss wizerunek \^-yobrażeń 
Homera, przy przekładzie Wirgilego eklog, dołą¬ 
czył zieniiobraz Eratostheiia, i według pospolitych 
wyobrażeń od Geminusa i Djoiiysjusza peijegety opi¬ 
sywanych. Nadto, przy piśmie swym, stara znajo¬ 
mość świata, Alte Meitkunde^ powtórzył zieniiobraz 
podług Homera i stosownie do swego rozumowania 
względem rozszerzania się geogralicziiycli znajomo- 
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ści, uksztacii ziemiobraz Ilesjoda, lak iź tym sposo¬ 
bem, z pod jego ręki, jego imieniem pięć jest syste- 
matow iipowaźiiionycJi. Na ten \vyraz s3^stemalu^ mo¬ 
że się nie jeden obimszyć. W szakże w tym wyrazie 
syslemafow, nie należy sądzić, że solne poeci pe¬ 
wne i dobrze urządzone tworzyli wyobrażenia od klo- 
rych na krok nie odstępowali, (chociaż pewno iż wkoło 
płynność oceanu od nich głoszona, już za ich wła¬ 
sny systemat, liczoną być może;') ale to wykszlał- 
cenie systeinatćw, ma być rozumiane systematem wy- 
badywaii, ile badacze wyobraźejiia śledzone utworzyć 
zdołają. Poeta bez wątpienia nie cie)'pi tej ścisłości 
z jaką V^oss nadaremnie usiłuje Homerowy i Hesjo- 
dowy krajobraz kształcić; to jednakże pewna, że wyo¬ 
brażenie ziemi płaskiej w koło oceanem opiyniouej, 
ma swój porządek, kióry dla geografii do poznania 
nader ważnym się pokazuje^ Godfrid Ernest Grod- 
deck (2) powstał po części z tych powodów na Vos- 
sa: przestrzega ^ aby poetów nie wykładać ze zbyte¬ 
cznym do słów przywięzywanietn się, wytyka Vos^ 
sowi, jak nieraz na mliczeiiiil poetów swe dowody 
opiera, kiedy w innych razach milczącemu Homero¬ 
wi obce wyobiażeiiia przypisał. Sprawiedliwie Vos- 
sowi zarzuca z ] nwociu Hesjoda 4 że jeżeli w śpie¬ 
wach sjodowych późniejsze czasy dowodnie się 
ukazują, że tu niedowodzi, aby sam IJesjod (jako le¬ 
go chce V oss) miał być tak późny 4 jak się późny¬ 
mi pod jego imieniem znane śpiewy Ukazują. Lecz 
nie miejsce te szczegnły wyliczać, ani się możemy 
zatrzymywać około różnego wyrozumienia posad Kim- 
merów , gdy fch \ oss przed Oceanem mieści, Gród- 
deck zaś za ocean w swym piśmie o położeniu miejsc 
podzieinnych u Homera ( 3 ) przenosin Przyłóżmy f j Iko 
stosownie do naszycJi widoków uwagę, że Grecja i 


(2) W piśmie cz3'tan3'm i8o5. 10 lipca na posiedzeniu Akademi¬ 
ckim univvers3rtctu Wileńskiego: De Orbis antiąui Graecis 
cogniti descriptione e priscis eorum carminibus teiitata ; któ¬ 
re pismo że dotąd w druku na świat nic wyszło , rzeczą jest 
nieodżałowaną^ 

(3) Ueber das Lokal der Unterwelt beym Homer, nmieszczo- 

\ 113'^m w piśmie perjodycznym , Bibłiothck der alten Litte- 

ratur und Kunst, herausgegeben von lychsen und Heeren, 
Gditiijg. 1791 VIII.. StUck p. i5--53. 
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morze Egejskie u Y^ossa w obrażeniach ITomera i 
JJesjoda wyrażone, podaje inyśł, ażali Homer i lle- 
sjod nleznall już owego Babyloiiskiego na astrono¬ 
mii opartego w dowcipie Gosselina wyrojonego kia- 
jobrazii, bo Grecjf| i morze Egejskie tak doskonale 
znajc^ jak najstaranniejsi geografowie dzisiejsi. ISie 
mniej jeszcze godzi sii‘ Yossowi W3tykac dowolność 
zbył łatwą w ntworzeiiiu odrf^bnćgo o ziemi wyobra¬ 
żenia dla swojego późniei‘^zego llesjoda, gdzie w tkan¬ 
ce doinysiow, późniejszych poetów wj^obrażenia pod 
imię llesjoda podszyte zostały. — Z innych przezeń 
ogłoszonych sj steinatiiw, są dwa do pospólstwa, ge- 
meine Erdłafel należące, przez astronoma i poetę ge¬ 
ografa opisane. YYszakże lo powiedzieć w\'pada, iż 
poeta geograf Dionysjiisz w swej periegesie, własne 
swe znajomości powtarza nawet mocno różniące się 
od pospolilycli. \\4^szcie obr.iz od Bapjnsza roku 
ibtjy. nakreślony, jesPblizko tej samej zalety, co o- 
braz w roku 1797- od Vossa ogłoszo^J^ W obu, 
względu na położenie Kas])ii co do Euxiini, i na 
ukośnośćEuxinu Dionys, perieg* i5o —/ó'?. 6 ^ 5 . wzglę¬ 
du nie dano, i tak dalej. Kiedy przeciwnie astronom 
Geminus, nainieiiiając ('óżkolwiek o poetyckich okrą- 
gij^cb wyobrażeniacli, Qeniln. cap, 1 3. p. 54. [^oss, 
ad Firąil, Idyll, J^, 4 0— 1 ^, T. Ul, p, 4(}4,) gdy na 
nie powstaje, i sam przez się ufrz^ninje iNJieszkaną 
być podłużną, tak, iż w długości wyrówujwa po¬ 
dwójnej szerokości: ztąd błądzą ci, co ją okrągłą sta¬ 
nowią, bo w naturze to być nie może, aby długość 
szerokości się równała, ol dl ornoyyila^ yndcforr^g Tceg 
yecoy()c<(fiag, TTo/^hnig etat 7ren/MVipi8V0f iaov 

ydo yiytTai to ftTjy.og toj TtlciTei, o:TtQ ovx lany ey rp 
cpvaei. Oe/ftiti, c, ^3, p, Qg, 5o, oczywiście, ze wykre¬ 
ślony ziemio brąz okrągły z Geminnsa wyrazów jest 
zieniiobrazem gminu, jak dalece rzeczywistości tych 
wyobrażeń odpowiada tego zapewnić nie umiem. Na 
ostatek, przez Gosselina wykształcony jest ziemio- 
braz Eratosthena, lakiż z pod ręki \ ossa wyszedł. 
Ale te między sobą się iiie godzą i śmiało powiedzieć 
mogę, oba na wdelu piniktaeh Eratosthenowycli wyo¬ 
brażeń niedośledziły. W obu między^ morze kauka¬ 
skie nadto szći*okie, w obu zwiastuje, że obszerne o- 
kolice tego między morza , Eratostlieuowycli myśli 
niezgadują. Dzika, niczym niepodparla postać Gre- 
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CU z utworu Gosf;eliim, mocne donilęszanie podań 
6 >lra1iouowvch przez llell\vai>a i A ossa i inne okoli¬ 
czności, zdaii^ się nam zmijac ze ścisłym i czystym 
pojęciem wyobiviźeri Eraloslłiena, Aliisimy wszakźo 
z wdzięcznością wyznać, źe objaśnienia Jana Henry¬ 
ka Vos.s, względem najdawiiiejszycli wyobrażę?! geo- 
gralicznycli u Greków, od poetów powłai'zanycli, by¬ 
ły niezniler!?ym ułatwieniem: a w wielkiej części, ła¬ 
cno to każdy jjrzeiukiiie, powiarzaó je tylko zosta¬ 
wało^ 

Maltę B r u n. 

IX. ATó'nąc już lyle o cudzych pracach około 
5ys(ema!ów sLirożylnycli, nie i(kneniy p?*zykładem 
Goss( li!ia , kl<wy D'Anvillowski lubo niedokładny 
zi( :nio^n’az Siral ona, przcf^zlychowywa, aby naocznie 
o ił go ni. dokłailiiości czytelników przekonał. Nie idzie¬ 
my w tym za jego ])?zykł dem, już to wy<latków i 
z:c!iodów kolo sztyclui unikając, ]uz znowu niema- 
j.jc ochoty odnawiania rysów, które niedokładnemi i 
błęduemi się okazują, a" które przecięż, zbyt ocho¬ 
czo i z zawieizeniern są powtarzane. Hesjoda zie- 
m ohi'az nie w jednym już dziele Hesjoda parę wie- 
kĆAV późni ą«zym poetą od Homera czyni. Bahyloń- 
ski ziemiol)i'az powla?'zaiiy , Eratostlienes jako sprawca 
zej sucia jego polępion. Maile Brun w dziele, treści 
geogratji, Frecis de La geographie, Paris iSio. Vossa 
ulwó? /ie niol)razu JJojiieia i Hesjoda łączy w jedno^ 
zo.‘tawn)ijC postać tej geogiafji pierwotnej Greków, 
gti graphie primi,łive des Grees jak jest przez \ ossa 
poi iiiije.iiem Hesjodowyjii nakreślona, z dodatkiem 
różnych napisów poetyckich tworów. Prócz lego, 
z Gosselina powtarza systemat Eratostliena i Slraho- 
na, mieszcząc je dla porłiwiiaTiia obok Ptolemeja, ila 
w zepsutym lexcie jego ziemiohraz jest znany. Przy¬ 
sypał w 1} m dziele AJalte tłrun cokolwiek swojicli 
do?ywcz3adi postrzeżćń wgeogralji, ale liislorja geo- 
grafji, we wspomnionym jego dziele wyłożona, jest 
w zamąceniu, w wielkiej iiiejeduostajiiości, kończy się 
pospolicie ua rozbiorach dzieł pozostałych, które inaj- 
inuiey w historji nauki uważane by być powinny.— 
Sam iiaoslatek, ti eść z badań niojicli dałem pod sąd 
publiczności, w historji gcogralji i odkryć w mych 
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pismach pomniejszych geograficzno historycznych 
najdującej sit^. Tymczasem zawód wyjaśnienia staro¬ 
żytności z lej strony v.re i badacze w różnych czą¬ 
stkach gotują się ze swym piórem. Patrząc na ogio- 
szone dotąd cząsteczki, przekonywam się, iż wszystko 
to jeszcze jest nie zupełnie, niedostatecznie i w ma- 
16 j liczbie wyjaśnione; że inne zapowiedziane mogą 
uprzedzać się i wydzierać nawzajem pierwszeństwo. 
Czuję dobrze, iż aby dokładnie starożytność w tym 
przedmiocie poznaną została, koniecznie jest potrze¬ 
bne ciągłe cząstek i całości zgłębienie, że poznanie 
/ tego, nie tylko wyjaśni historją geografji \v części onej 
starożytnej, ale nadto, uczyni krok \vielki w znajo¬ 
mości postępu rozumu ludzkićgo .w różnych wiekach, 
otworzy drogę łacniejszą i pewniejszą do oznaczania 
prawdziwego miejsc stanowiska, przystoso\yyw'ania o- 
iiych do dzisiejszycli i wskazywania rzeczywistych 
posad narodów, ^ a ułatwi oznaczenie pewmycJi zakre¬ 
sów znajomości i odkryciów różnych krajin \y staro¬ 
ści. Te różne tak piękne i powabne widoki, zachę¬ 
cały i zniewalały mnie nakoniec, iżem się jął najtru¬ 
dniejszej i najzmudniejszćj pracy, którą wprzód z że¬ 
lazną cierpliwością pokilkakroć odbywać należało, aż 
się objęło Iństoiją całą, którąby jednym pociągiem, 
W jednostajnym związku, porządniej wyłożyć można. 

Zebranie zrzódeł, 

X. Liczą literaci lata pracy swojej, aby ich li¬ 
czbą, sobie i dzielóm swojim zalet przydawać: mniej 
baczni, że to nie sam wyłącznie czas, ale razem o- 
koliczności ułatwiające im lub iiaprzeszkodzie stające, 
pomoce jakie znajdować mogą, zdolności w nich się 
najdujące, z wypadkiem ich pracy, to jest dziełem, 
stosowane, prawdziwie ich pracę i zasługi oznaczyć 
mogą. Zdają oni sprawę z mozołów swojich, mówią 
osobie nie mało, w czym jakożkolwiek łacno miarkę 
przebrać, nie tylko takowe sprawy zdawanie nie jest 
zdrożnym, ale nie raz od czytelników pożądanym. 
Dopełnijmyż tego w części. — Koku i8o6. w Wilnie, 
badania nasze rozpoczęły się, w ciągu bytności mo¬ 
jej na Wołyniu, gdym bawił w Łucku i Krzemień¬ 
cu w latacli 1809. do czerw ca 1811. badania te coraz 
obszerniejsze widoki obejmowały i dzieło w swych za- 
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sadach stanęło. W Warszawie, w domu rodziciel¬ 
skim, gdy właśnie podówczas ojciec mój do obo¬ 
wiązków publicznych powołany w niej zamieszkał, 
dzieło me w roku 1812. rozwinięte i uporzć^dkowane 
zostało; w dalszych czasach dopełniane i poprawiane. 
Nie tak wszakże starożytności te zajmowały, aby 
miały wszystek czas trawić. Szło go nie mało na 
doiywcze roboty, na innego rodzaju zatrudnienia, a 
niemal tyleż poświęconego było na badania dziejów 
narodowych. Od sierpnia 1810. do kwietnia 1811., 
tudzież rok cały 1812. były czasy ciągłej i największej 
pracy.— Pomimo tego, że w cicjgu tych rozmaitych 
przenosin, miałem sposobność użyNvania najznamie¬ 
nitszych w kraju naszym ksii^żnic ( 4 ), oczywiście je¬ 
dnakże: było potrzebę mieć ile możności własnę, ksią¬ 
żnice domowe, stając się w tym wieku jedną z po¬ 
trzeb życia. Zbiorek mój , nieok\vi{y w wybor¬ 
ne wydania na któreby wielkich potrzeba było na¬ 
kładów, wzrastał, czynił mię sposobjiym do posu¬ 
wania i doskonalenia mych prac w zaciszu domowym. 
Zabiegi w ^^yszukiwaniu potrzebnych dzieł staroży¬ 
tnych, ułatwiane przyjaźnią i ochoczą a łaskawą po¬ 
mocą księżnych w Wilnie, AYarszawie i Krzemieńcu, 
tyle nareszcie dokazały, iż pochlubić się mogę, co 
do zbioru zrzódeł, żem ich w wielkiej okwitości wy¬ 
szukał, a co się dotyczę li samej geografji ledwiem 
ich nie w zupełności mógł użyć, żem je pod moje o- 
ko ledwie nie wszystkie pozyskał, że ttki zbiór, sta¬ 
wiał mnie w możności badania. Lecz przemiana miejsc, 
jak otwierała coraz no^ve łatwości do uzyskiwania 
zrzódeł, gdy po ubogich książnicach naszych najwa¬ 
żniejsze, do badań naszych najpotrzebniejsze dzieła, 
przypadkowie znajdować się dawały, tak z drugiej 
strony, ta miejsc przemiana, nie jedno z uzyskanych 
do użytku dzieł z pod ręki wydziei^ała, a inne wieli 
wydaniach przemieniała. Ztąd wielu dzieł rozmaite 
wydania się. używafy, które nietylko co do stron, 
ale i co do rozdziało\\ych podziałów, jednosl jjnie 
pisarzy i zrzódeł przywodzić niedały. Starałem się 


(4) Chociaż książnica Krzemieniecka^była podczas bytności mo¬ 
jej na Wołyniu, z powodu przerabiania muiów na )e) po- 
mi«S 2 Czeiiie, zapakowana. 
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tę trudność ugladzić, bć^dź ścisłym do jednego wydania 
przywodzeń zniesieniem , b^dź uźyw* nych przezemni- 
dań jednych i drugicJi przywodzeniem, lak, iż po 
dwa i trzy wydania obok są przywodzone. To spraw¬ 
dzanie przywodzeń ułatwiać powinno, jeżeli się kie¬ 
dy znajdzie czytelnik, coby o lakowym sprawdzaniu 
i o tak pilnym czytaniu pomyślał ( 5 ), isie tylko więc 


( 5 ) Rzadko gdzie kommentarze Tuljusza Cezara na rozdziały są 
dzielone; Strabona geografja dopiero w jednym wydaniu 
nie najdogodniejszy podział uz3'łkała. Pisma Cicerona , Li- 
wjusza, Diodora , Plinjusza, podwójne liczą rozdziałowe 
podziały. Gdzie niogleni, różnice te w podziałach , w szcze- 
gulnych przywodzeniach naznaczam. Łacno było podw'ójne 
obok za kaźd}' raz wskdZ3'wać , ale gdzie rozmaitofci w po¬ 
działach s:j liczniójszć odwołj^wanie się do nich staje się 
niemal tak niedogodnó, jak do stronic. Tak naprz3’kład 
Juljus Soiinus sześć rozmaitych liczy podziałów. Wydania 
jego z lat i4-’5. i538. 1576. liczą rozdziałów 70. — w^^da- 
iiió z roku 1498. rozdz. 68. — z roku i 6 o 3 . rozdz. 65. — z lat 
l536. 1609. i6:/i rozdz 60. — 2 roku 1621. rozdz. 58 . — z lat 
1629 1689. i najpóziiiejszjch rozdziałów 56. — łnne także wy- 
danidite podzi.ify mają. Mnieiiiaiii przeto przysłuiję uczy¬ 
nić , załączając lu poiównanió t^^ch sześciorakich podziałów. 
Mający lakiekolwiek wydanie Solina spojrzawszy na liczbę 
rozdziałów, w następującej tabliczce będzie widział, do ja¬ 
kiego szeregu, i indziej znajdowane innych podziałów , przy¬ 
wodzenia odnosić. 


Porównanie Solina podziałów na rozdziały. 
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pisarzy starożytnych, w nastt^pującym spisaniu wy¬ 
liczyć przychodzi, ale nadto kilkorakie ich wydania, 
iiaznaczajt|C, gdzie w lakiej ksiijżnicy, jaka się najduje. 
i’óżiiyiu zbiegu okoliczności, z majt^cycli się wy li¬ 
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Ostrzec : 

mi tu 

należy . ; 

iż pomimo pracy i 

zabiegów 

niepodo- 


bna 

jest tak wyłowić książki 

zrzódłowe 

, iżby inni 

nić mieli 


się cieszyć , że jaką księgą więcej ich posiadali , a ztąd iiio- 
gą wyciągać ważne przywodzenia , które nie posiadającemu 
książki, wporządku powtórzyć potrzeba. Nieprzeczę, że 
takie przywodzeni^ z należytą ostrożnością pożyczane , że 
się u [nas w^ uewnćj liczbie znajdują, iiiianowicic ze Scho- 
Ijów tragików. Wiem, że ścisłość i surowość przywo- 
dzeń wymagała by w takim razie wspomnieć wraz miej¬ 
sce . z którego przyszło pożyczać Przy zachowaniu jednak 
ostrożności, ze się przewrótnie przytaczającego niewyro- 
zumiało , spodziewam się , że mi te kilkanaście pożyczek, 
dU jednosiajności i niepstrzenia jeszcze innego rodzaju 
odwoływaniem się, ajkądby były? niewymieuionych, nif 
będą uważąjuć. 
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czyc zizódeł, niektóre, w pewnycli tylko miejscach mieć 
mostem, różnymi je czasy uzyskiwałem , często na 
czas nie bardzo długi. Oprócz więc niedogodności, 
że nie mogłem ich mieć za razem, żeby sobie z po¬ 
trzebniejszych do użytku nadal uzyskać, niektóre 
z pomniejszych—1.) całkowicie się przepisywały, ja¬ 
ko naprzy kład: Rzvmskie drożniki, Etiiikusa, Ptole¬ 
meusza Coislińjanskie warjanty.... z innych obszer¬ 
niejszych— 2.1 liczne poczyniły się wypisy, jako: zliip- 
narcha, Scymiiusa, Geminusa, Kleoniedesa, Isidora 
ilispal., Martjana Knpelli, Stefana z Byzantu, Kosinasa 

Indikopl.i te w dalszych badaniach za crlkowite 

dzieła służyły, a niedostatkowi własnego zbioru ksią¬ 
żek dogadzały. (Wiele z tego rodzaju przepisan i 
wypisów, z przypadkowym uzyskaniem samego dzie¬ 
ła', stały się nieużyteczne, o takich tu nie wspominam.) 

Z R z Ó D Ł A. 

XI W tym jednak wyliczeniu i spisaniu , ułom- 
kowć dzieła gdy są w jakich zbiorach umieszczone, 
po wielkiej części przemilczamy. W yliczamy całkowi¬ 
te, a jedynie te, które w księdze III. przytoczyć przy¬ 
szło. Z jakich zaś książnic wyliczone książki były, 
to następujące znaki wskazują: 

♦ Znak książek własnych ^ ^ 

JV. książnicy uniw'ersyt,etu Wileńskiego 
K, książnicy gymnasjuni w Krzemieńcu 
X. Lyceum w Warszawie 
M, Missionarzy w Warszawie 
S. przy sądzie appellacijnym 
P. Pijarów w Warszawie w, 

2 \ królewskiego towarzystwa przyiacioł nauk. 


Achilles Taiius vide Uraiiol. o * n a • 

Aeliani Yariae Ińst. libriXlV. HaUe ,77^.12.“* De Am- 
malium natura libri XVII. Gr. ct Lat. 1611. i 6 .° 5 . . 

tragocdiacYlI. opera Canteri. Antyerpiae 1680. 

12.0 * _ vide Poetae. 

Aethicus * vide Mela. 

Agathemerus , vide Scylax. • o * 

Ammianus Marcellinus, Hist. - i.) Lugduni - 

3.) slud. Societ. Bipoiit. accedit. Anonymos de Constantio Chloro 

{T. 11 . p. 293.), etc. Bipont. 1786. 8.° 1 .2. * u - ,. 

^ Apollonius Rhodius. ArgonauUca , ex recens. Brunckii ac- 

cedunt Scholja graeca , Lipsiae 1810. 181O. 8.® 1 .2. 

Appianus Alexandrinus, Romanarum histonar. quac su- 

persunt,!-i.)edit.Joh. Schweighauser, Li^psiae 1780.8 maj Vol. 

3. a:. - 2.) textus laUnus, ^u^duni i 55 i. 16.® 
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jiratus , phaenomena vide Dionys. 

Argonautica Orphaei, 

Aristoteles , Opera , latine , Basileae , ex offic, Op^rini 
| 548 . folio T. 5 . * 

Arr/anus » Flav. — i.) cle expedit. Alex. 1676. Henr. Stepha- 
nus , fol. łS. — 2.) Von den Feldziigen Alexanders . nebst dessen In- 
discher Gescbichte , aus dem Griechisclien von Gebh. Christ. Lud. 
Tiiuaus, Leipz. u. Fraiicf 1766. 8.° — Arriani ars tactica, acies con¬ 
tra Alanos. Periplus Ponti Euxini, Periplus niaris Erythraoi, Li¬ 
ber de Yenatione , etc. ex recens. Blancardi , Amstelod. i 683 . 
8.® ♦— Potockiego Fraginents. T. I. p. 55 .—90. L. XIX. c. 2. 

Athenaei s Deipnosophi.starum libri i 5 . — i.) ed Casaiib. po¬ 
ster. Lugduni 1612. fol. T. 2. — 2. Schweighauser, a typ. Soc. 

Bipont. 1801.—i 8 o 5 . 8.® maj T, 5 . JV. 

Augustus , Imp. Caes. fragmenta, curante lo. Alb. Fabrici^ 
Hamb. 1727 4 to 5 . 

Auienus ^ vide Poetae, 

Aulus GelUus , Noct. Att. Lugduni , 1592. i 6 .® maj. * 

Caesar , Julius, et Hirtius , quae extant, ex eniend. Jos, 
Scaligeri. Amstelod. EIzevir. i 65 o. 16.®*^ 

Capella , Mariianus , vide Isidorus. 

Cicero, Opera e Societ. Bipont. Biponti, 1780—1787. 8.® 
T. i 3 . * 


Cleomedis , Cyclicae theoriae meteorum, libri 2. — in ope- 
re : Arist. et Philo de Mundo, Cleom. Circ. Basileae, ap. Wal- 
der , i 633 . 8.® S. 

Columella , Scriptores rei ruslicae yeterum latinorum , edit. 
Schneideri Lipsiae ' 794 . 8.® T. Il.fP". 

Corpus poetarum Latinorum , S. 

Cosnias Indicopleusies , Collectio nova patrum et scriptor. 
Graecor. Eusebii Caes. Athanasii et Cosniae Aegyptii, Parisii, 1706, 
fol. T. 2. (Tome II. p. ii 3 .— 345 .) 

Ctesias , sub Herodoto. 

Curtius Rufus , ex offic. Elzeyir. Amstel. 1670. 16.® * 

Z?/o — 1.)Hist. Rom et Fragm. Leunclayii studio, 

Francofurti, 8,® — 2.)Libr.XXV. excud. Heii.^Sleph. 1691, 

fol. W. 

Diodurus Siculus, Bibliothecae Hist. Libri XV. reliqui, cum 
fragm. — 1.) inlerprete Laur. Khodomani, Hanoyiae 1611. 8.® min. 
— 2*) e recens. Wesselingi , Biponti, 1793.—1801. 8. T. 10. 

Diogenes Laeritus , op. Śainbuci 1565 . 8 .®* 

Dionysius Alezandrinus, — i.) yide Poetae — 2.) Orbis De- 
scriptio , cum vetej um Scholiis etEustathii commentariis , cum no- 
tis Papii, (Graece et Latine), accedit periegesis Prisciani , Oxo- 
niae , 1697. 8.® * — 3 .) IJionys. Al. , commenlarii Eustath. excudeb. 
Henr. Steph. i5'77. 4 .® K. P. — 4 .) Dionys. Arati Phaenom. Procli 
Sphacra , Basileae , ap. Jo. Bebel., 1625. 8.® * 

Dionysius^ Halicarnasseu.s, Scripta quae extant, studio 
Frid. Sylburgi. Francofurti, i 586 . fol. T. 2. 5 . W, 

Rratosthenes, Geographicorum fragmenta , edidit. Gunth. 
Carl Frid: Seidei. Gotting. 1789. 8.® PorycA — Catasterismi, vide 
Palaephaius. 

Etymologicon magnum , Opera Sylburgi, i 594 . c typ. Co- 
melLfol.* 

Łuripides, yide Poetae, 
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Ensebius — Eccles. Hist. De vita Tmp. Constantini, etc. 
Valesius vcrtit, Parisiij lóSg. fol. * — Thesaurus Łemporuin , studio 
Joseph. Scaligeri , Amstelod. ap. Jansson fol. 

Eustathius , vide sub Dioii} s. Alex. 

Eutropius, Flav. Breviar. hist. Horn. — i.) Warsaviae S. P. 
1744. 8. * — 2.) recensione Yerheykh Norinihergae . i 8 o 4 . 6 ° * 

Florus f L.Julius, — 1.) Rer. a Romanis geslar. libri IV edit. 
a Joh. Sladio, Coloniae Agrippinae, 1600. 8 ° * — 2.) Cpit. rer Rom. 
access. L. Ampelii liber. Memorabil. cx recens. Duckeri ^jorlm- 
bergae 1887. 16.° maj.* 

Fragments historiąues et geographiques sur la Scythie , la 
Sarmatie et les Slaves , recueillis parle Couite Jean Potocki, Brun- 
svic , 1796 4 .® T. 4 . ♦ 

Fragmentu historicorum vetcr. Latinop, ad calcem operis 
Antonii Riccoboni de historia liber, Basileae , 1679 * 

Fragmentu historicor. Graecor. antiaui.śsimor, colłegit 
Creuf er ; Hecataci historica , Charonis et XaiiŁhi oninia , Heidel- 
bergae , 1806 

Geminus , vide Uranologion. 

HesioduSf— 1) Theogonia , ed. a F. A. Wolf . PTalae Sason. 
1753, 8 .® maj * — 2 y Opera , Lipsiae 1697. 8. * — 3 ■ vide Poetae. 

Herodofus , hist.— 1. edil Peti i Wesselingi, Ainstel. 1763, 
fol. acced. fragm. Ctesiae , K .— 2.^ iraduit du Grec avcc des 
remarques par Larcher , Paris 1786 8.® maj. " 1 . 7- 

Hipparchus ^ vidc Uranologion. 

Homerus , Ilias , studio Ob. Giphanii , Argentonti , 
1672. 8.® * — Odyssea, Batrachom. Hj mni et tpigr. curante St, Ber- 
glero Patavii, 1777. 8.®* 

Hyginus ^ quae hodie extaiit adeurante Jo. Scheffero , Ham¬ 
burg. 1670. ■ S. 

Josfiphi ^ Flavii , Opera, Francoforti ad Moen. i688. 8.® * 

Isidorus Hispaliciisis Onginum et Mart. Capellac libri, o- 
pera Vulcanii, Basileae, 15-77. lolio S. 

Isidorus Characenus vide Scymn. 

Isocrates ,, scripta gr. et lal. Hier. Wolfio, Basilea , ex of- 
fic. Oporini, 1687. 8.® *S. - 

Itineraria Tabula , cx illustri Peutingerorum bihl. quae 
Aiig. Vind. est, beneficio Marci Yelseri edita, Joan. Moretui, Typ. 
Antw. 1698. * 

Itinerarium , a Burdigala Hierusalem usque etc * in opere: 
Itineraire de Paris a Jerusalem par Chateaubriand , dcuxieme 
edit. ToAio IIL p. 22:—267. Pieces justificatives Nro 2. L 

Itinerarium Antonini * — Pomponius Mela , Julius Solinus, 
-ItUierariuiii Antonini Aug. Yibius Sequcster, P. Yictorde regionib. 
urbis Romac , Dionysius , ed. Ant, Francini Yarchiensis , Floreii- 
tiae, i5i9.8.®5. 

Justinus , ex Trogo — hist. libri XLIY. ex off. Elzey. Am- 
stel. i 643 . 12.® * 

Lipius — I.) Historiar. libri qui supersunt, aceurante Th. 
Kuddimaniio , Edinburgi, 1761. 12.® maj. T. 4 . * — 2, edit. Crevieri, 
Patavii , nSg. 12.® maj. T. 6. 

Lycophronis y Cassandra, cum vers. lat. Canteri, Genevae. 
ihgó. 8, 

Marcianus Heracleota vide Scjmui. 

^Icla , Pomponius, De situ Orbis — 2) et Aelhici Cosmo»- 
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grapliia , et H. Glareani compendiaria descriptio orbis terrar., 
Pariiiis, i6:5. 16.° T, — 1.) cum notis Is. Yossii, Hagae Comilis, 
i658. 4. 5.) cum notis Gronorii. Julii Honorii Oratoris excer- 

ptum cosmographiae , nunc primum ex MS editum , Cosmographia 
quae falso Aelhicum praetulit, Lugd. Bałavor. i685. 8. T. — 4.) 
idem , Ravcnnas geogra|)hus ex MS. Lugdunensi suppletus , Luęd. 
Balav. 1696. 8.^ W. rr » s 

Nepos , Cornclius, Yirtae excell. Inip. — 1.) edit. Stereot, 
Parisiis, Uidot, 1799. 12° * — 2,) Amstelod. apud. Wetsten, 1745. 
16. * 

Orphica , reccnsuit Hermannus , Lipsiae i8o5. 8.° IV. 

Paiaephatus , de Incredibilibus, in opere ; Opuscula ray- 
thologica , physica, et ethica Graece et Latinc (Palaeph, Heracl. 
Eralosth. Phurn. etc. editi a Gale) Amstelod 1688. 8.* 

Paierculus , Yellejus , Hist. Rom. — 1 ) cx recens. Gruteri, 
Helmestadi , i 65 g.) 12, * — 2., Access. Chronol. Halae, 1779 12.'^’^ 

Pcit^sniiicis — 1) de veteris Graeciae regionibus comnien- 
tarii, interprete Romulo Ajiiasaeo, demio collati a Sylburgio, 
Francof. *624. 8.- * — 2.) Graeciae deser. Graece . recens. J. Fa- 
cius, Lipsiae, 1794. 8.° maj.'1'. 5. IV. 

P/ierecydes , Fragmenta , collcgit Fr. Gu. Stur«, Gerae, 
1789.8.0 maj. AT. 

Philoslratorum quae supersunt orania , reccnsuit Olearius, 
Lipsiae, 1709. fol. 5. 

Photius, Myriobiblon, edidit. David Hoeschelius, R.>llio- 
magi, i63.*>. fol. A/. 

Pindarus — 1.) Pindari, caetererura octo L3"ricorum carmi- 
na : Alcaei, Anacreontis . Sapphus , etc. Oliua , i56o. 18.° T. 2. * 
2.) ^idari carmina , ed. Heync , Goltingae , 1796.-1798.8.° Vol.. 

Plinius Secundns — 1. Historiae mundi, libri XXXVU. 
ex edit J. Dalechampii , Francoforti, 1608. 8° ♦ — 2.) Historiae 
naiuralis lib. XXXVil. ex recens Jo. Harduiiii, studiis Soo. Bip. 
Bipouti. 1783. 8.° raaj.T. 5 * 

Plutarchi Chaeronensis — 1.) Vrtae Illustrium viror. Xylan- 
dro interprete, Francof. ad Moeii. 1600. folio * — 2.' Les vies 
des hommes illustres, transl. par Aiiiyot , 1612. 8.® T 2. * —Opera 
nioralia interprete Cruscrio, Francof i6o5. fol. ♦ — De placitis phi- 
iosophor. reccnsuit Edu. Corsinus , Klorentiae , 1750. 4 ' maj. S. 

Poetae Graeci yeteres , carmiiiis heroici scriptores . qui ex- 
tant omnes . cura et recens. Jac. Lectii, Aurcliae Allobrog. 1606. 
fol. T. 2. K. 

Poe/oe Graeci yeteres , tragici, coraici, lyrici, epigram- 
Hiatarii, Coloniae Allobr. i6i4.fol. 1\ 2,K. 

Poetae Latini minores, curayit Jo. Chr. Wernsdorf. Helm- 
fctadii 1791. 8,0 maj. Tomus quintus, Carmina geograpbica con- 
tinet. L S. 

Pollucis ^ Julii, Onoraaslicon , opera Seberi, Franaofurti. 
1608. 4.° Af. ^ 

Polybpis Megapolitanus — 1.) Historiar libri qui supersunt, 
recens. Jac. Gronoy. Amstelod. 1670. 8.° T. 3. P.— 2.) interprete Pe- 
rotto , et Musculi, excudeb. Jac. Stoer , 1608.16.°’^ 

Priscianus yide Dionys Alex. Ńro 2. * 

Procopius — 1.) Justioiaiii Augusli historia : opera Procopii, 
Agathiae, Jornandis, (in Latinuni yerter. Yolater. et Persona) 
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Liigduni , 1594. 8 .° * — 2) Hist de Constantinople depuis le regne 
d'e Tano. Justin, trąd. sur les origineaux Grecs, par Cousin. Tome II. 

Paris i 685 . 8 .*^* • \ n/i 

Ptolemasus Alexandriniis , Pelusiensis — 1.) Magnac con^ 
structionis lib. Xin. et Theonis Alex. in eosdem comnienlarior. libri 
XI. Gracccj Basileae , i 558 . fol. AT. - 2.)omnia c^uae extant o^y.ra, 
ceographia except. Basileae, apud Henr Pefr i 54 i. fol. A.. — 
Geographia : — 1.) Latinc a Jos. Moletio^ Ycnetiis. i 562 . 4 .° * 
— 2. ) Gracce et Galinę ,• ex cdit. ^ INlercatori j a Petr. 
Alontatło recogri. Francof. 1600. fol.* — ariae lectiones * in 

operę: Bibliotheca Coiainiana, oliiii Segueriana, sive Msptor. 
aceurata deser, studio et opera Bernardi de Montfaucort Parisu, 
1715, fol. Si 

Ravennatis geograpbiae libri Y. * vide Pomp. Melae nro 4 . 
Sallustius , Ćatilinaria et Jugutb. bella, ed. Stereot. Didoty 


1801 > 12® * 

Scholta Tide ApollonRhod- Pind. Tzetż. Hesjod. Dionysi. 
Scylax Caryandensis, Periplus — 1.} Geographica Antiąua 
Ścylacis, Aiionynn Periplus, Agathem6ri, Anoiiymi expositio to- 
tius mundi cum notis Yoss. PalmeG Term ul. et emeiid Joc. Gro- 
noy. Lug. Batavor. 700. 4 .® K. M. — 2.) et Anonyiiii penplus ponti 
Enxini, cum castig. J. Yossii , Amstelod- i 65 g. 4 .® A.— 5 .) vide 

^ Scymnus Chius— k) Ceogfaphica, Marc. Heracl. Scylacj^, 
Dicearchi, Isidori Characeni, a Datr. Hoeschelio edita , Augustae 
Yindelicor. 1600. 8.® (a pag. 1. usque ad 3 o.) K. 2.) vide Stepbanus, 
(T. II. p. 575 - 383 .) . 

L, Annaeus pbilosopbus, opera omnia ex Gipsu 
eraend. Amstelod. 1628. 12.® * 

5e/2ecoe et aliorum, tragoediae, cura Farnabn, Franco, 
furii, 1625.8.® 

bolinus Julius— 1.) Polyhistor Biponti 1794. 8.® * — 2.) vide 

Mela. ^ j Al. 

Stephanus Byz.antius, Gentilia per cpilomen, ed. Abr 

Berkelius , Lugd. Batav. 1688. T. 2. fol. A^. 

Straho ^ Rer. Geograpbicar. libri XYTI. — versio Conr. 
Heresbacb , iłem Epitomae conversae , a Hier. Geniusco, Basi¬ 
leae , lóSg. fol. 2.) Graece et Galinę a Gu. Xylandro, recogiu 
Basileae, ex off. Henricpelrina , 1671. fol. AT. — 5 ) emend. Job. 
Pbil. Siebenkees et Tschuckc , Gips. 1796.T. 7. A. FP. 4 ,) recens. 
Isaac.LGasaub. veri. Xyłand. Atrebat. 1587. fol. T. 2. * późno nabyła. 
Suetonius 'Tranquillus ^ Anislelod. 1612. i6’® * ^ 

Suidas^ lex]con, edit. Kiister, Cantabrigiae 1706 fol. T . 3 . yy. 
TciciiiiS — Opera ex recens. fGipsii, Gngd. Batay.ibig. 
Tfiucydidcs f de bello Peloponnesiaco libri YH. cx interpr. 
Laur. Yallae , ab Henr Stepb. ileruni recogn. Francof. 1689. 8.® S. 

Tzelzes, oyo^ia fic Ai'KO(ppor«, ed. Cbr. Gottfr. Mtlller 
Lipsiae, 1811. 8.® T. 3 - IF"-— Chiliades, vide Poete Graeci ex 
rec. Gectii. 

Valerius Maximus y Amstelod. 1647. 12.® * . . . 

p^egetius y F'lav« Re., Frontin., Acii. , etc, de re miliŁari 
opera, Gugduni Batav. i 635 . 16.° maj. * 

Vibius Sequester y ed. Oberlini, Argentor. 1778. 8.® W- 
Victor , de regiouib. urbis Romae. vide Ilin. Ant. 
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Yifrupius, enFrancais avec les notes et Ics Paris 1673. 
fol. par. Ciaudc Perrault. L. 

Uranoiogion, siue systema varior. auctor. qui desphaera, 
ac siderib. earq. raotib. Graece commentati suiit. cura Dionys. Pe- 
tavii, Luletiae Paris. i 65 o. fol,, 2 ksirjzn. Chreptowicza. 

X.enophoniis — quae cxŁant opera, a Joan. Ltuiiclavio, tercia 
cura in latinum coiiversa, nunc ab. Aem. Probo. recogii. Francof. 
1695 8.° L. — La retraite de dixniilles , de la trąd. de Nic. Perrot 
d’AbUnc. Paris 1695. 8.^ ♦ — La Cyropaedie , trąd. par Charpentier. 
Anisterd. i66i..8°^ j t 1 , 

ZrZÓDEŁ i ŚWIADECTW UPORZĄDKOWANIE i UŻYCIE. 

XII. Dla ułatwienia objęcia i rozróżnienia tylu 
okolic, tylu czasów, które w badaniach się obejmo-r. 
wały, oddzielnie jeszcze— 1.) znacznej liczby staroży¬ 
tnych pisarzy, rozmaitej ob.szerności ułamki, ile 
icli zapas dzieł starozylnych zebrać mi dozwalał, spi¬ 
sane, przyczyniły zaprawdę pracy, ale pewniejsze 
i’Ozpoziianie różnic lub podobieństwa między' niemi 
uczyniły. J^yui sposobem ile możność była mniej 
więcej dokładnie pozbierały się w geograficznym po¬ 
rządku, ułamki Hekateja, Hellanika, Theopompa, 
Efora, Timeusza, Arteniidora, i innych; tudzież 
wielu liczny'ch pisarzy drobne pozostałości: Scylaxa 
bajarza, Eudoxa z Knidu, Pytheasza, Hekateja zAbde- 

ly , Patrokla, Timoslhena Eudoxa z Cyziku.— 

2.) Nieszczędziłem tez niekiedy'^ spisania osobnego 
zrzódeł w pewny m oddzielnym widoku, na które po- 
glqdając krytycznie oko zupełny całość świadectw bez 
trudności już rozważać mogło, tak było co do Ger¬ 
mańskich, Ihrackich, w pewnycJi czasach Afrikań- 
skich, Euxin.skich.,,.— Te rozmaite różiych zrzó¬ 
deł spisy i wy pisy: całkowite przepisywania jednych, 
zebranie ułamków drugich, wyciągi z innych, lub 
spisy^wania z różnych do jakiego przedmiotu szcze- 
gulnego ściągających się, różne notatki, po skoń¬ 
czeniu i wydaniu l)adań na zniszczenie wczesno ska¬ 
zane, dobrze więcej jak podwojiły pisania, przymno- 

niezmiernie najiiieznośniejszych trudów, struły 
czasu nie mało, ale po większej części z położenia 
mego były niedzowne, w takim albowiem przewTa- 
caniu zrzódeł, w tych wypisacJi, w tych zbiorach u- 
łamków z zaginionycli pisarzy, odkiywały się zrzó- 
dła w swojim miejscu uźyrwane, łaciio juz w' swojicli 
rodzajach i widokacJi, lat porządkiem szykowane. Ze 
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każdy oddział badań naszych, prowadzony jest lii- 
sloiycznie czyli chronologicznie, a zalym i świade¬ 
ctwa te w swojiin nasLępiij^^ porzi^dkii. Literatura 
ieli nie zawsze baczność naszQ zwraca, wszakze nie¬ 
kiedy zatrzymuje, a to w razach, w któiych do¬ 
tychczas wątpliwości wzglądem świadectw i zrzódel za¬ 
chodzą, kiedy wiadomości o nich niedosyć są uczeń- 
szemu światu oswojone. Zdawało się przyzwoitą, iż 
złego powodu mogli uzyskać te wyjątki naprzykład: 
Hanno, Peripliis 8cylaxa, Daljoii, Aristokreon.... 
W reszcie, świadomsze w tej mierze rzeczy nie są po¬ 
wtarzane. Dla czytelników' zaś, chcącydi, celniej¬ 
szym okiem świadectw się trzymać, kolej ich podług 
lat, przj każdym oddzielę, przy każdej xiędze, ile 
w które) księdze są przywodzone obok na tablicach 
chronologiczny cli jest dołączona, (lecz te nie poszły 
do druku.) Do księgi 111 . taki szereg nie jest | rzy- 
dany, bo w niej wy raźnie same świadectwa z koleji 
są roztrząsane. To wszystko uważnych czytelników 
jirzekonać może, jak dalece, bądź możemy, bądź 
nam się utlato, na samych, czasem i miejscem , naj¬ 
bliższych utrzymywać się świadectwacii, oi az jak dalece 
obejść się można bez pomocniczy^ch, które nieraz 
obok są przywodzone; jak dalece te pomocnicze u- 
żywane były i bez nich obejść się nie było podobna. 
Zda mi się, że bez trudności uważni czytelnicy u- 
siłowań krytyki zgadną, gdyż wszędzie się w’przy- 
wodzeniacli ściśle samycli zrzódeł trzymamy, nigdzie 
w iexcie te przywodzenia nie są zamącone wskaza¬ 
niem słów jakiego współzaw^odnego t)adacźa, wszę¬ 
dzie zi*zć*dia świadeczne się docierają, i jeśli ich przy'- 
świadczeiiia w całości już niepozostają. jeśli rozerwane 
po różnych stronach zawieruszonć najdują się, obok 
zaraz 'wymienione jest miójsce, gdzie można przyto¬ 
czonym ułomek odkryć. Takeśmy urządzili, i takim 
porządkiem zi-zódeł i świadectw nżywrali. — Zostaje 
nii jeszcze o reszcie zachodów mó\vić: wynikają one 
jak wszystkie dotychczasowe, z natury badan, z me¬ 
go poł<»żenia, albolitćż z mojicii zdolności, niedosta¬ 
tek których , iiatężeniein pracy zastąpić wypadało. 
Nie dosyć było wypisów zrzódeł, trzeba było obszer¬ 
ne czynić z dzieł innych. Pominąwszy wypisy, 
notatki, wyciągi naprzykład ze Strabona i Plinjusza 
wszelkich miar odległości, układoń tabliczuych roz-' 
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Jrialtjrch opisów, żeby je w różnych czasach poró¬ 
wnać i rozróżnić, wielka część badań opierała się na 
rozmaitym rozliczeniu długości, szerokości, różnych 
odległości, • nad tym długo, wiele się czasu marno¬ 
wało, nim się pewniejszy tór, po przerobieniu powicie 
całej massy, otworzył— Przy tych rozliczauiacli po¬ 
trzeba było kreślić wyobrażenia starożytne, alw je 
naocznie stosow^ać, jedne drugiemi poprawiać. Opi¬ 
sy starożytne przenosić na istotną krajów postać, a 
w tym mieć wzgląd na czasy, na pisarzy, z tych, je- 
dnegoż kraju lulka lub kilkanaście obrazków wprzód 
ponotować, nim się z tego zniosło do mniejszej liczby, 
jaką przemiany kraju wskazywały. W tym trzeba 
było jak najdokładniejsze zbierać karty geograficzne 
tego czesne, trudno było je szukać, trudniej posiadać, 
przerabianie trudności ułatwiło, a przydało żmudnych 
mozołów. Słowem geograficzny cli wykreśleń stós się 
ul*ox'mował. Te są trudy podjęte w użyciu zrzódeł. 


Dzieła pomocne i zasiłkowe- 


XIII. Zostawałoby jednak wiele nam zarzutów 
czynionych, gdybyśmy nie wspomnieli o dziełach po¬ 
mocny cb bez których istotnie zastosowanie badań, 
starożytności do znajomości dzisiejszych, miejsca mieć 
nie mogło. Te zatym dzieła, które o dzisiejszym stanie 
krajó\v i narodów, o stanie dzisiejszym geogralji mó¬ 
wią, do dokładniejszego tych przedmiotów rozti ząsa- 
nia usposabiają, nazywamy pomocnymi (a te od zrzó¬ 
deł krytyce pomocnych pilnie odróżniać należy.) Do 
takich liczyć możemy: 

Jdna Śniadeckiego , Geografja Cżyli opisani^ materaaty- 
C*ne i fizycznć ziemi, w Wilnie, itJog. 8.'^ 

Biot , Traite elćmentaire d’astronomie physique , Paris , 
i 8 o 5 . 8.® 

Bureau des Longitudes . Connaissance des tems ou des 
mouyement celestes a Pusage des astronomes et des iiarigaleuri 
pour Tan i8i8. puMiee par le Bureau des long. Paris i8ia 8.® 

Pinkerton ^ Geographie moderne, Paris, i 8 o 4 . 8.® T. YII. 
z atlasem. 

Mentelle i Maltę Brun. Geographie mathemat. phys. 
polit. Paris , i 8 o 3 . 8.® T. x6., Atlas. 

Alalte Brun, Precis de la geographie, Paris, 1812., 
8.® T. I II. III. IV. Atlas formę de 76. cartes. 

Tu by należało wTmieuiać różne krajobrazy pa 
różnych dziełach wyszukiwane, Indje Rennella, Afri- 
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kę tegoż, brzegi jój północne Beaiichampa, brzegi 
północne Asji mniejszej tegoż, i tak dalej, znajdujące 
się najwięcej w opisach krajów lub podróżach rozmai¬ 
tych, o czym dzieła, ponieważ więcej stają .‘^ię po¬ 
trzebne w badaniacli jakie się najdują w księgach te¬ 
raz nie wy dawany cli a przeto i wyliczenie ich w's trzy¬ 
mać wypada. 

Ale więcej posłyszelibyśmy zarzutów*: iżeśmy 
z.cudzych prac badawczych korzystali, że cudze na 
swój sposób powlarziimy, że skrycie wypisujemy i 
za swcje różne postrzeżenia przedajeniy, bo na ta¬ 
kich ostrowidzach nie zbywd, gdybyśmy niewspo- 
mnieli o dziełach, które nas w naszych badaniach 
zasilały, alboli są wspólbadawcze, a przeto tego u- 
kładu, iżby zasilającemi hyć mogły. Znajduje się 
bezwątpienia pod słońcem nie mało, które w wielu 
razach, toż samo w idzą i powtarzają. Między tymi, 
cobykolwiek się znalazło z tego, co w tych księgach 
badań piszemy, najchętniej im pierwszeństwa inwencji, 
bez najmniejszej zazdrości odstępujemy i choćby dzieło 
z takow ą ifiwencją, nawet z imienia nam aiieznane by¬ 
ło, choć szczęśliwym zdarzeniem na jedno z nim ba¬ 
dawcze oko nasze, własną swą drogą napadło, dla 
itpokojności ostrow idzów*, niewzdragainy się przyzwo¬ 
lić, że to nie nasza inwencja, że zkąd inąd pożyczo¬ 
na, tylko żeśmy jej nie umieli, czy niechcieli przy¬ 
toczyć zkąd wyciągniona. Bez zazdrości, zezwalamy 
na to, że nasze te badania, w^ wielkiej części są in¬ 
nych zbieraniną. (Cliociaż to najmniej miejsca po 
odbytej prawdziwie twardej pracy nie ma.) Tymcza¬ 
sem, niewzdiygając się poznawać dzieł badawczych 
starożytności śledzących, ile które do rąk wpadnie, 
ife do tego czasu zbywa, dotąd nam znane wszystkie 
pod nazwiskiem dzieł zasiłkowych, w badaniach na¬ 
szych nas zasilających, zchęciąbyśmy wyliczali w^szyst- 
kie, gdyby wszystkie badania szły dodruku, lecz że 
część tylko scjentiliczna, wycliodzi, wdęc do wspo- 
I. 32 . 4 o. milionych już wyżej dopiszmy jeszcze kilka, które 
się zdarzyło poznać, a które zwracają do uwag nad 
wyobrażeniami starożytnych o postaci Mieszkanej , któ¬ 
re łykają więcej okoliczności ściślej z historją nauki 
geogralji wiążących się. 

TJkert , IJntersucliungen iiber die geograpliie des Hekataul 
und Damasles, Weimar. i 8 i 4 . 8. 
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Yincsnł Voyage de Nearque, trąd. par Billecocą , Paris, 
{1810.) 8. T. 3 . 

liobertson Rccberches liistoriques sur la connaissance qiie 
les anciens avaient de 1 ’lnde, Paris 1792. 8. (trąd. de PAngl.) 

Schlichthorst Geogfaphia Apliricae Herodotea , Gottingae 
1788. 8. 

Ameilhoii, Hist. du Commerce et de la nayigation des 
Egyptiens sous le rógnc des PtolemćeSj Paris 1766.8. 

Heereri , Ideen iiber die Politik den Vcrkehr und den Han¬ 
del der Yornehmsten Vdlker der altenwcit, Gdtting. i 8 o 4 . i 8 o 5 . 8. ■ 
tiiaj. T. I. II. 

Sekoenefnan , de geogr. Argoilautarum , Gottingae 1788.4. 

Zostaje tylko wskazać porządek rzeczy w księ¬ 
gach następny cli znajdujących się^ 

Układ dzieła tego. 

XIV. Pierwsza ta księga, każdy po jej przej¬ 
rzeniu zgadnąć może, jest wstępną. Następująca dru¬ 
ga ina służyć za klucz do wszystkich innych: jest 
to już wypadek rzeczy wypracowatiej, do której trze¬ 
ba było wszelkie zrzódla starożytne rozbierać, poró¬ 
wnywać, z krytyką rozważać, nad niemi, jeśli nie 
rozprawiać, przynajmniej tak je użyć i ułożyć, aby 
przebiegający je okiem, uczuł to, cośmy w nich do¬ 
strzegli* \\ takim przetrawieniu rzeczy, które się 
po szczegułach w dalszych księgach od lllciej do 
Vlllinej wyłusZczają, wiele przywodzeń w zbiegu wie¬ 
lu drobnostek moc swą Uzyskują. Tu zaś w księdze 
\\*tórej, trzeba było uczynić dobór, ukształcić rzecz 
w^jej właściwe odcienia, a w takinl jej składzie, przyj¬ 
dą ne też sunie przywodzenia, stawałyby się dla czy¬ 
telników zagadką, clioćby miały obok odwołania się 
do innych przywodzeń objaśniających je. Słowem, ^ 
że wiele okoliczności w tej księdze wtórej prostymi 
przywodzeniami źródeł usprawiedliwiane, iiatworzyły 
by dla sprawdzającego nierozwikłane tajemnice, nad 
którymi gdyby się Zatrzymywać przyszło, porządek 
roztoczenia osnowy , mocnoby cierpiał. Z tych po¬ 
wodów*, księga wtóra, obejmująca, historją geograiji, 
jest wyzuta z przywodzeń zrZódeł* Ale kiedy reszta 
ksiąg są dla niej usprawiedliwieniem, chciałem żeby 
iia boku rozdziałków' tej księgi wtórćj, były pozna¬ 
czone rozdziałki ksiąg następujących, w* których z na¬ 
leżytym do zrzódeł i świadectw^ odwoływaniem się, 
rzecz jest wyjaśniona* Ztąd księga ta wtóra, sta- 

3 ^ 
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walabysię kluczem innych, bo wystawiłaby w krótko¬ 
ści, porządku, i w związku ich całość. Chciałem, 
żeby przy niej na boku ptjłożone do rozdziałków od¬ 
wołania, w\skazywały miejsca we wszystkich ksifjgach 
rosproszoiie, do jednego czasu i jednych okoliczności 
•ciągające się, iżby były więzłem w tej pracy, łączą¬ 
cym jedność rozgatunkowaną: podług tych przyto¬ 
czeń pobocznych, łaciioby wyszukać było w całej 
obszerności rozpisanć usprawiedliwienia, łacno na¬ 
wzajem w niezasj^akajającej jakiej okoliczności, do in¬ 
nych, tegoż czasu, tegoż pisarza, toż okolicznych 
opisów dobrać się, gdyż wzajemne ksiąg przywodze¬ 
nie, odwoływałoby się i jednoczyło zupełnie w księ¬ 
dze wtóre i. Lecz z tymi zamiarami przestać było po¬ 
trzeba na podobnym dwu tylko ksiąg, drugiej i trze¬ 
ciej porównaniu, gdyż reszta do druku nie idzie.— 
Dalsze zaś księgi usprawiedliwiają rzecz całą przyta¬ 
czaniem , w\ łuszczaniem lub objaśnianiem zrzodel. 
W księdze 111 . rozbierają się chronologicznie wszelkie, 
ktorć się zebrać dają miary w^ geograłji przez staro¬ 
żytnych wspominane, oraz wszelkie podania o skła¬ 
dzie i kształcie zamieszkałego lądu. W księdze IV. 
AlHka, w Y. Asja, w VI. Scythja z Celliką (Greckie)^ 
w VII. Sarmalja z Germanją (Rzymskie); taksą roz¬ 
bierane, że prawie wszędzie chronologicznie są roz¬ 
ważane opisy autorów, ile te coraz co nowego lub 
odmiennego przynoszą, a są istotnymi do tego świadka¬ 
mi. Tyrn sposobem , cli wy ta się przybywanie lub 
przemiana poznawania miejsc, ludów, wyobrażeń geo- 
grr.łicznych ; stanowią się istotne zalety świadectw, 
odw^aża się praw dziw ość ich o pisań ; szykują się w po¬ 
rządku zdarzenia i okoliczności byt albo stan naro¬ 
dów i ki'ajów" przemieniające, zaszłe rewolucje, w gra¬ 
nicach odmiany, w jposadzie narodów, i tak dalej. 
Wyłączają się jednakże z pod uwagi, mie^^^ca i kraje 
wszystkie, od czasu, w którym stały się prowincjami 
Rzymskiemi. Taki jest układ i porządek dzieła, i 
związek między jego księgami. Wyjątki niektóre 
z tego ogólnego porządku są zwykle na początku 
księgi, w której się znajdują zastrzegane. 

XV. Księga druga: Historja geografji, 

1.) Początkowy stan Grecji zmienia się. Pelasgi cokolwiek 
nobyczajeńsi do marynarki się biorą. 2 ,j Handel i lotrostw^ 
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obsz6rni6jsac związki między ludźmi sprawują. Kretowic, Minyc, 
Argonauci, Tafji, Feacy , loni. Osady Greckie w Asji. 

Pucząłki geogrnjji. 3 ) Przez handel i lotrostwo trworzą 
się pierwszó wyobrażenia o zamorskich krajach i ziemiach, i 
Wiążą w Thcssalski geograficzny układ. 4 .) Wyobrażenia o zie¬ 
mi, dopełniają Grecy w Asji osiedli. IMieszkana okeanem opły- 
niona. 5 .) Wyobrażenia takie wykładane przez Hesjoda , Homera 
i pot-ŁÓw 6) \Vyobrażenia o Ziemi i Mieszkanej, coraz obszer¬ 
niej rozsuwani, są pierwszą geografji zasadą. 

7. I^icznć osady na zachód , uśmierzają tamtostronnó ni©* 
beśpieczeństwa. 8,^ 0 >ady zaś w Thrakji i koło £uxinu otwie¬ 
rają zupełną tego zakątka znajomość. 9 Z koleji nastąpiło cał- 
kowitó morza wewnętrznego poznauie. 10.) Znajomość morza wc- 
wnętrznćgó przez handel doskonalona. Arisfeasz znc\\o6.me baśnie 
przenosi na północ wscliodnią i upoważnia je. 11.) Anaximander 
na krajobr.'izic ziemię okeanem opłyniętą wykreśla. 

f2. klęski wojenne C^reków niszczyć zaczynające, zadają 
cios znajomości zachodu. \?*.) Hekatej i inni, geograficzne te- 
goczesne znajomości , mające zaginąć opisują. 

Stan gtografii polepsza siq. i 4 .) Różne związki 2 Per¬ 
sami. i 5 Poznawanie wschodu , baje Skylaxa. Przesądy w geo¬ 
grafji przełamywać się jioczynają. 16,) Herodot lubo z przesą¬ 
dów szydził, jednakże ulega im co do w'snhodu. O \nA)\ Kfezjasz 
wiele bajów prawi 7.) Ulegał lóż llerodot uprzedzenióm i w o- 
pisie północy . mimo popraw j rzcz się uczynionych 18:) Han¬ 
del wiele się przyczynić do znajomości północy, w'szakac dawne 
przesądy co się jej dotyczy, przemagają. 19.) W południu i na 
zachodzie, uprzedzenia żadnych odmian me ponoszą, chociaż 
Karihdskie i/o/iuo;inc i Himilkona odkrycia wiadomymi się stają, 
20.) Stan oświecenia w Grecji wiele sic przy'czy'n i a do po¬ 
prawy geograłji. nadbrzeżnik. 21.) Różne doinn iemania 

geograficzne Anaximenesa , Demokrita za staraniem EuJoxa 
astronomia się przy łącza do geograłji. Eforos. 22. Przez astrono- 
niją dochod/.ona ^ylelkosć kuli ziemskiej, oznaczone miejsc szero¬ 
kości geograficzne już od Pytheasza. 23 .) Z szerokościami geo¬ 
graficznymi wiązane drożnó rozmiary, naprow^adzały na długość, 
dlć której Dtkearch wskazuje pas równoleżnikowy, 

24 .y Zachodu nieznajomość w Grecji mimo odkryć Pythea* 
szowych, coraz większa się staje. 

26 ) Makedonowie wschód dla znajomości Greckiej otwie¬ 
rają. 26.) Makedoni mieszają Kaukaskie miejsca i rozsadzają sta- 
roclawnó dziwy na rozległym wschodzie. 27 ) Makedoni różnó 
czynią domy sły o postaci wschodu. 

18) W dal-zym Greków panowaniu na wschodzie, wśród 
baśniarskich opisów , Patrokla podanie przeniaga. 29.) Jeżeli 
niiąszaniiia i dziwaczne wyobrażenia szkodę geografji przyniosły, 
M'icie się jej przysingują . rozmiary Diogneta i Betonu wielkió 
odkrycia Nearcha ^ handel Syiijski. 3 o.) Wiele się też przysłu- 
guje geografji handel Kgy ptski nader obszerny^ Podróż Tiniosthe^ 
na. Opisy Timeusza , Amta są bićdnć. 

Doskonalenie SI^ geografji, 5 i.j Związki geografji z nau¬ 
kami i umiejętnościami politycznymi. 32 .) Związki 2 umiejętno¬ 
ściami fizycznymi. 53 .; Eratosthenes pierwszy geografją urzą¬ 
dza niepolcpszając jej we względzie politycznym. 34 .) Ani we 
względzie fizycznym. Przy5tosow'ywając ją jednak do astronom;!, 
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Wacje długości geograficznej. 64 .) Kompilacja geograficzna P//- 
^tjusza. 

65 .) Szczęśliwe dla ludów czasy, nie polepszają geografi¬ 
cznych okoliczności. 66. Arrjan^ Aleiander , Djogenes , Theo^ 
fil , Djoskor , Małrrnus , flakkus , Pausanjas , zwiedzali cząst- 
kowie kraje lub opisywali sucho, jeśli opisów nie przepisywali. 

67.) Mcirinox swą pracą dokonywa upadku geografji. Jego 
zły dobór szerokości 68., Popsucie miar długości. 69.) Zaraię- 
Azanie miar cząstkowych i kompilacji W3’^razów. 

70.) Upadek geografji i błędy Marina: przepisaniem, upo¬ 
rządkowaniem i odmianami PtoUmej astronom upoważnia. 71.) 
Postawił on ostatni krok w zepsuciu nauki, i do rozjaśnienia 
niezmiernie trudną'. 

Przechowanie geografii w j^J upadku. 72.) Niektórzy 
po Ptolemeju .ii^arze 73.^ Smutny s^an upadającego państwa Rzyni- 
zkiego. 74.. *ó/.iie stare pisma powtarzane, ^b.) Theodusjosa sta¬ 
rania w n:* zyni nie skutkowały : geogrąfja na dalsze wieki w jedno- 
•tajiiym «t.inje pozostaje. 

76.) Z > kończenie, 

X V 1. trzecia: lVykład postaci i pomiaru 

MtCSzLaru'} podług starożytnych Greków i Rzymian. 

1. Po wyłożeniu jaki zamiar księgi tój, oraz jak jej wszyst¬ 
kie cząstki są scisłe połączone. Z koleji następuje wykład: 


Ocean ziemią opływa. 

2. - 4 .; Homer r. 900. — 5 .) Astronomja. "N, i. 27. 

6 ) Aoaxiniander r. 555 . iV. 2. 29. 

7. Aristagoras , r. 6 o 4 . R. 29. 

8) Hekalej, r. 5 io. N, 29. 

Ziemia za kuli^itą uznana. 

9.) Wyobrażenia o różnych postaciach ziemi. 

lo : Skąla.K o łndji r. 490. If, 5 . 

MieszKana podłużna^ 

21. ; Uemokrit, r. 45 o ' N. 3 . 

22. —17.) Herodot, r. 444 . — i 5 . i 4 .) Asja , i 5 .) Libya. 16.17.) 4 . 5 o, 
uropa. 

18.) Xenofon , r. 4 oo. R. 3 i. 

19—24.) Scylax, r. Sgo. pobrzeżnik morza wewnętrznego, kf. 5 . 5 i. 
Związki Geografji z astronomją, 

25 26.) Eudoxus, r, 566 . iV. 5 . 

Rozmiar kuli ziemskiej. 

37.) Różne o jej wielkości dania. 

28.29.) Aristoteles, r. 34 i. N, 6. 52 * 

Szerokości geograficzne astronomicznie oznaczani. 

3 o. 3 i ) Pytheas, r. 34 o. ' N. 7. 

JVscfŁÓd odkryty. 

32 .) Wyprawa Alexandra Wielkiego, iV. 53 , 

Vv schód rozmierzany. 

35 .) Beto, r. 533 . JV. 33 . 

34 55 .) Nearcb iOnesikrit, r. 335 . N- 33 . 

56 .) Krates, r. 326. R. 6, 

Równoleżnik Rhodijski urządzony. 

37.) Dikearch , r. 621. 58 , 

Megaslhenes, r. 5 oo« 2V^, g. 
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Sg.) Dajniach , r. 290. 

4 0 ) Patrokles, r. 280. 

4 1 ) Timeos, r. 290. 

42 . 43 .) Timosthenes » r. 260, 

Ziemia matematycznie opisand, 

54 , 44.-67.) Eratosthenes r. 226.-44. 45 ) roBtniar kuli ziemski^^ 

46 .) rozpłaszczanie płaskie 47.—49.) szerokość geograficzna. bo—b2^) 
długość geograficzna. 53 — 57 .) postać Mieszkanej: — 54 .- 56 ,) 
Sfragidy Asjackie 67.) Półwyspy Europejskie, 

Ziemia ostronomioznie opisana, 

i 4 . 56 . 58 .- 66 .) Hipparch, r. j6o. — 68,59.) rozmiar kuli zieraskió), 

60— 65 ) Kliinata i szerokość geograficzna. 64 — 66 .) Długość geogra«> 
ficzna i kszlalt Mieszkanej, 

Zachód poznany. 

N. i 5 . 37. 67—75.) Pojybi, r. i 44 —76. 74.) uoprawy Polybjosa. 76.) Uwa» 

39. 4 o. gi na kulę zieniskći, i ustopniowanie Mieszkanć). 

i\r. 16.42. 76—82.) Arteinidor , r. 100.—77. 78.) szćrokość geograficzna, 

79—81. ) długość geograficzna. 82J postać Mieszkanej. 

O stadjach i milach w geograf ji 

85—87.) Jednostajność stadij , ich rozdw<ncni 4 się : mile Rzym* 
skie 88—91.) Zrozinaicenić się stadij i mil Rzymskich. 

Zakład upadku geografji. 

92. 93.) Geuiinus , Posidoni, r. 60. — Rozmiary kuli ziem* 

$kiej. 

RzymskiS o ziemi wyobrażenia. 

94.) Nepos, WarrO', r. 5 o. 
gb,) JuUus Cezar , r. bo. 

96—101. Agrippai August, r. 12.0.2.— i^p, 101.) Rzym* 
ski krajobraz. 

102. 205 /) Djonysjos z Charaxu , r. |. 

io 4 110.) Strabo, r. 19.— io 4 .) Grecki układ długości.— io 5 .) 

21, 47, Slrabona szerokość geograficzna. — 106 —107.) Strabona długość 
geograficzna 108.) kształt Mieszkanćj 109, — 110,) rozpłaszczenió* 
Dalsze kląski geograf ji, 

111. 112,) Isidor r. 37. 

iVr. ig. 45, ii 3 ,) u geografów rzeczy geograficznych nieświadomość. 

46 . ii 4 — 125 .) Pliiijus , r. 78. Ostatnie pomniki najlepszego sfcf* 

nu geograf ji w starożytności. i: 5 —uS) szćrokosć geograficzna 
i równoleżniki, 119 .-123 ) długość geograficzna. 

Upadek geograf ji. 

iv: 22. 48 . 124—129.) Marinos, r. 100. — 126. 126.) rozpłaszczenie, szóro* 

60. 61. kość geograficzna 127—129 ) długość geograficzna. 

Upadek geografji upoważniony- 

N- 23 . 24 . i 3 o—149.) Ptoiemej.— i 5 o.) rozpłaszczenie, i 5 i.) ukształce* 

26. 48 .49. nie Mieszkań^. i 32 — 135 .) Odmiany czyli poprawy Marina przez 
60. 5 i. Ptolemeja. i 3 o — 138 .) szerokość i długość geograficzna. iSg—lag.) 

Błądy w geograf ji z zamieszania miar wynikłe, i 4 o. 143 ) sta* 
dja Olympiiskie , wzięte za Posidonjowe. 1 43 .) sUdja Italskić, wzię¬ 
te za Posidonjowć. i 44 . i 45 ) stadij przemiana na Posidonjowe, 
l 46 .) Posidon)owó stadja^, a więc wszystkie są za Posidonjowe 
użyte, są uważane za stadja Fileterskić. 147. i 48 .) stadja Filetem* 
zkie zwykle do mil Drusjańskich stosowanó. — 149.) więc, 
iSo ) Theodosjos, r. 422, 
x 5 i.) Zahończeuić.^ 


N. ir 


i\r. 20.44, 

j8. 43. 
N, 4i. 
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XVfL Dalszych ksiąg napisy zapowiadają co się 
w nich znajduje: w czwartej AfriJca^ w piątej Asja 
czyli odkrywanić wschodu przez Greków i Rzymian^ 
yf szóstej Skyłhja i Keltika Greków starożytnych, 
W siódmej Sarmat ja i Gerinanja starożytnych Rzy-. 
inian^ Daremne byłoby tu spisywanie porządku i-ze- 
czy w tych księgach zawai tych , kiedy nie idą do dru¬ 
ku, Raczej zwróćmy myśl na wykreślanić systema^ 
Iow starożytnych. 

Krajobrazy, 

Jest zaprawdę wtóra i trzecia księga tak ułożo¬ 
ne, ze bez krajobrazów obejść się mogą, ze z nich 
krajobrazy, każdy, bez wielkiej trudności mógHoy so¬ 
bie kreślić. Czyniąc atoli ulgę i dogodność oku, a 
dla pil nogo czytelnika zabawę, dołożyłem usilności 
ze wszystkich wyobrażeń Mieszkanej, jak je kiedy 
sobie storożytność kreśliła, że je w rycinach na mie¬ 
dzi wykreśliłem. Mały wymiar do tego użyły, na 
trzech tablicach wystaw id 25 . numerów’, z których o- 

} )rócz wyobrażeń ICratesa (Nr. 8.) i rozplaszczeń Pto- 
emejowych (N. 24 . 25 .) wszystko jest wykreślonć pod 
jedną miarą biorąc za miarę stadja, do których po¬ 
dług rożnych znajomości starożytnych stopnie długo¬ 
ści i szerokości są przys1osowyw’ane. Ze jednak ina- 
Jy ten rozmiar szczegółów nie jest zdolny wyjaśniać, 
a zatym wygotowałem jeszcze 17. tablic, na których 
na miarę daleko większą i dostateczną do jasnego >vy- 
stawienia wszystkiego wyrażone są rozmaitości w kre¬ 
śleniu przez starożytnych morza wewnętrznego; tu¬ 
dzież dalszego wschodu. Jeszcze tu, pow’szechnie mó¬ 
wiąc jest jedna tylko miara na te krajobrazy, mia¬ 
ra stadij , podług której, wszystkie się obliczania wgeo« 
gra^i odbywają. Wyłączyć jednak należy ostatnie 
dwa numera ( 5 o, 5 i,); w- których miara cokolwiek jest, 
(dla tego , by oba na jednej blasie umieścić), umniej- 
.szona, w Megasthena i Dajmacha Indjach (N. 33 .) sta¬ 
dja są stosowane do stopni szerokości, jak te stopnie 
na dalszych krajobrazach prawie jednostajnie się uka- 
zują; w tym prawie sposobie wysławiony jest ziemio- 
braz Aristotelesa (N. 32 .) czyli że na nim, iak i na 
^ ziemiobrazie Djonysjusza (N. 43 .) miara stadju jest zna¬ 
cznie znjoićjszona od miar innych krajobrazów. Lecz 
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to wszystko łacno czytelnik przez się dostrzeże. Do 
tych małych i większych rycin, po bokach textu 
ponaznaczane niiinera, w każdym razie odsyłają, przez 
co czylaniehy ułatwione być powinno, dla tego, kto 
3ię w rycinach za każdy raz rozpatrywać zechce. 
Niebardzo są one dla oka powabne, bez wątpienia 
nie wiele powabów w całym nawet dziele : wzniosą 
się rozmaite narzekania i wyrzuly, będą wytykać nie¬ 
smak , niepopraw'ność, i wad i wwkroczen niojich liczbę 
wielką, najwięcej ci, którzy nie znajdą ni ochoty, ni 
męstwa w sobie do przeczytania dzieła jak potrzeba, 
którzy się wcale do czytania iiiewezmą. Niepodobna 
jest uniknąć oskarżeń, niepodobna nawet nie zasłuzyc 
na nie. Niezawodnie dopuszczamy się mimowolnie 
przewinień wielu: ale słabości nasze, niedoskonałości, 
pomyłki, błędy, przebaczającą powszeclmość wzglę¬ 
dnie uważać zechce, ważąc je z usiluościomi i pracą. 
Przystąpmy do rzeczy. 


KONIEC KSIĘGI PIERWSZEJ. 



IIISTORJA GEOGRAFJI 

(do czata upadka państwa Rzymskiego na zachodzie.^ 


JC S 1 Ę G A U, 


Ycterum monumenta secuti, 
In raelius reparamus opus, culpanique prioreni 
^ollimus .... Se^uiti Epigr. de 2 'ab, Orb. 9. 


, I. Go czterdziestu juz wieków liczyć możemy, 
Jak na półwyspie tak zwanej Grecji, przebywały ró- 
^le narody je-szcze w dzieciństwie .swojim, Byli tam 
Kurety, Epeje, Teieboi, Arkady, Lelegi, ńyfinty, 
Aoni, Akliki, Emoni, liczni Pela.sgowie i TJirako^ 
''ie; porozdzielani na drobne pokolenia, wzajem .so¬ 
bie nienawistne, baczne jednak na gościnność, fo- 
'''szcchiie przytym prześladowanie, za różne, już pi izy- 
Padkowe, jnz z okoliczności jakiej wynikające zabój¬ 
stwa, błagalne schronienia zagęściło, gdyż zabójca 
Ścigany, nieraz, jako blagacz .szukał przytułku, lub 
J'bi-zędowych oczyszczeń. Żadnych pod^ówczas sta- 
Jych własności ziemskich nie było, różne gromady 
judzi, zmieniają swe siedliska, gdzie ich wygoda, 
^ub besjjieczeństwo wabią, w czćm częstokroć ich 
jUięszauiny następują, lub przypadkowe, w dalekie 
*iaje, nawet za morze wyna.szania się, O rozeszłych 
odległe ziemie, ledwie jaka pamięć zostawała, bo 
jbiejscć ich posad nieznane, a między krajowcami, 
yle było związków, ile sąsiednie ciągłe niepokoje. 
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wzajemnych, najczęściej pojedynkowych bojów przy¬ 
nosiły. Kraj cały, mało ludny, stał otworem dli 
zamorskich przychodniów, przybywających od wscho¬ 
du i południa, gdzie już ród ludzki w uobyczaje- 
niu i okrzesaiiości znacznie postąpił. Tak Kekrops 
Egypljanin objął Atlieny, Kadmus z Fenikji Tlieby, 
Danaus Egyptiauin Argos, Daktyli z Frygji przy¬ 
byli, Minos osiadł Kretę, Pelops z Frygji Elidę, a 
Cl cudzoziemcy różnojęzyczni, pobudzając nieugła- 
skanych krajowców airo^^orag (własnoziemców) do ; 
wydobycia się ze »tanu dziczy, nanieśli tym mie¬ 
szkańców gór lub nadmorskich krajów nową cześc 
Zeysa i bóstw innych, powieści o dalekich stronach, | 
zkąd naostałek wyszli, lub też o swej opuszczonej 
ojczyźnie. Zachęcali do wzajemnych między naro- : 
daini związków^, więc i do handlu. Odląd posady i 
cierpkich krajowców ^ pod dozorem przybyszów^ ] 
slalszeini się stawały: powstają miasteczka, w niechę- j 
ciach wzajemna od wodzów pomoc dawana, z dale- i 
kich iiawet stron związkowi do napaści lub obrony ] 
zbierają się, a wspólna obawa łowieckich, postronnie i 
dotąd w niepokojach ustawnycH życie trawiących lu- 1 
dów, zwraca ku temu czynność wielu miast Amfi- i 
ktyoński związek składających, chociaż powszechnie ] 
jeszcze Atticy i Athenowie gardzeni, gdyż, nietylko : 
stałych już byli posiadłości, ale nawet rolnictwa się i 
jęli. Albouiem, w postępie podobnym wykrzesywa- ] 
nia się ludów, w osadach i pokoleniach od siebie j 
wcale niezależących, stawały się różne odcienia w ’ 
obyczajeniu i ukształceńiu. Niełacno zaś wkorzenio- l 
ne wiekami, a z nad dziadów ulubione niewygody i . 
ru' baw ość wytępić. Oddanie się większemu siedzeniu, ^ 
było do zaprowadzenia trudniejszem, powabniejsze ra- i 
czej się zdawało, iDrzy tak sposobiłem położeniu ja- ^ 
kie krajówcóm ich posada stawia, oddanie się morzu. \ 
Wnet zatem Iiaudeł i lotrosŁwo, przynosiły równy j 
zaszczyt, jak i boje lądowe. ^ 

Handel i 11 . \^'yprzedzili W tem w\sz^\stkich prawie Krelowic. 5 

łotrostwo, 2aMinosa na morzu potężni, mieli nawet przedsięwziąśc < 
obszćrni^j-Sikaiiji wyprawię, zkąd, gdy do swej ww- ^ 
kfmiędTySpy wrócić nie mogą, pod imieniem Mes sapów w la- ] 
ludźmi’ pygji osiadają, pod te właśnie czasy, gdy winnej stro- ^ 
sprawują, , rozplemieni dawnorodni Minye, panując od je- \ 
ziora Kopai^ do Olympu nad Tliessalskiemi Fthjotów', * 
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Myrmldoiiów, lolków ludami^ nad miastem Flegy- 
^ ^^utis, gdzie skupiane bogactwa w skarbcach Minyas 
posiadał, przebywały Helłespont i miedzy źyweini, 
jak miiieiiiano, a szybczej iiiz wiatry burzliwe prze- 
^ 'vracającemi się skałoina Symplegadzkieini, mijajęc dla 
1 iidw niacocJię Salmydessos , stroniąc od wszelkich 
Jiiebezpieczeństw o jakich w tamtych zakołach gtoszo- 
^ Uo, przedzierali się na Niegościnne morze, do 

Kolcnów bogatych, gdzie, pod samym wsclioćleni 
^ słońca w Eei, mięszkdł Eetes. Wczesno więc wszyst-» 
; kić brzegi ze swćmi rzekami i ludami od Kyaneów 
^ do ujścia Fasis poznane. Lecz i na zachodniej stro- 
3 *ue, ukazowały się także w wiośle zamiłowane hidv. 
) Tam między Nerikiem i Acheloein przesiadający Ta- 
fji, lotrując po morzu, zapędzali się aż między Kretł| 
i ^ Egypt, handlując z innojęzyczłieini Fenikaini, sku- 
f powali niewolników, po żelazo i po miedź do 'J'eniesv 
jeździli. Blizko nicłi wpółnocy z obszernej Ilyperji 
od Naiisithoa na wyspę Scherją Feaki przeprowadźc¬ 
ie pi, innycJi wcale okrętów’ i slerów^ używ^ali, wiosła 
^ ich długie, ciemno dla nich żadną w podróżach nie 
' Wło przeszkodą, bo wszystkich narodów' i miast 
^ Jwiadomi, jednakże Eubea, już niezmiernie im da- 
® leką się wydawała. Znać ich podróże jedynie ku 
^ Zachodowi zmiei-zały, a inni Gi-ecy, to jest powsze- 
^ ^hnie Helleni, niezaniedbali im panowania na morzu 
" przyznaw’ac, bo w’ ich oldiczu, byli to niezrównani 
^ żeglarze. Już też narody Helleńskie z Pelasgów’ wy- 
" ‘^złe, obsiadały całą półwyspę, Dorowie z nich koło 
' ^perchjusza jeszcze pozostali, ale łonowie w pcdnocy 
^ Arkadów i w' pośród Attików rozciągnęli się, FOoli 
Argolskie krajiny , Achei zaś koło Eurotu zasiedli, 
^onów imię morzu zachodniemu udzielone, stało się po- 
^''szechnym pod owe wieki rodu Helleńskiego imie- 
^iem, i nazwisko Pelasgów -tłumiło. Już Pelopsa ród 
y Poniżvws;^ Danaów , a z 'J’yiiclaridami z pokrewnio- 
nad PeJoponnessem paijowanie rozpościerał, gdy 
p; ż za morza Trojaniii, porwał Menelajowi Helenę, o 
5C Co z całej Grecji rycerstwo ruszyło się pod do- 
" ''ództwem Agamemnona i pomyślnym wiatrem, prze- 
Wynęło morze dla wielu nieznane. Lecz po wy- 
''^róceniu lljoiiu, każdy ma wracać do siebie, a tu 
3 ' Wszędzie zaległy niebezpieczeństw a: Jedni puścili się 
|V» ‘la przestwór morski prosto ku Eubeij inni raczej wy- 
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sep si^ trzymali^ koło Psyios, Clijos i Krety, oslró-^ 
żiiie sitj posuwajcie, a ż tych co doa morskiego iiie- 
dosit^gli: jedni Szczęśliwie dawno niewidzianych sie¬ 
dlisk dopadli^ inni jednak koło Krety na południo- 
wsze wód przestwory porwani^ długo się tułali po 
nieznanych brzegach obcych ^ nim przypadkiem ja¬ 
kim rodzinę znaleźli^ a wielu doświadczając w niej 
nieprzyjaznego gniazda j postronnie Się styrali, i ma¬ 
ło gdzie wodzowie spolcojnośó doiriową iJaleźli: bu¬ 
rzyły się bowiem powszechnie umysł}' rozmnożonych 
niezmiernie pokoleii Greckich^ zajrżących uszczerbków 
.swych swobód, gdy ich jesZCZe ZatCzęsły Dorów pod 
Heraklidami najazdy^ Niedopiero już ci wdzierali się 
do Peloponnesii^ aź nareszcie^ rozlewając się w nim^ 
wyrugowali Z siedlisk Aciieów na łonów nastających, 
a loiiowie przyciśiiieni^ idąc wśladyEolów, przenie¬ 
śli się ria W'Schodnią stronę morza Egejskiego, gdzie 
rozmaiłemi Greckiemi pokoleniami wzmocnieni, na 
brzegach Lelegów^ Meonów i Karów znajdują sowitą 
nagrodę dwaiiastii miast utraconych^ W Idmte też 
strony udali się i Dorowie« 

Początki Geografii* 

R* 1000. do 4 oo* 

. III. Można beśpiecznie twierdzić, iż do tego aż 
czasu 5 jeżeli jakie były Pelasgickie, czy inne jakie 
Greckie osady, te niewiedząc miejsc, w które się u- 
dawały, przypadkowo postronnie ród Pelasgicki roz¬ 
szerzały, a ten oderwany, l3ez związków z pierwotnym 
‘gniazdem swujim przeiiaradawiał się i niknął z cza¬ 
sem^ ńic iiicprZynosząc wiadomości o stronach od 
^siebie osiadłych, a Gręczyn w^ sobie zamknięty, prze¬ 
stawał, jak łacno każdy dochodzi^ na objęciu iiao- 
cznćm swego widnokręgu* Oto tu ila góirach wspdrte 
ujrzał niebiosy, za górami słyszały iż mijło być mo¬ 
rze, z za morza ^ widział przy by Icó w, kiórzy mU do¬ 
nieśli o wielkich Ziemiach* Dopadali tćż do nich i 
usiłowali się z pierwszych wieków ludzkości na morzu 
Egejskiem zaosiedlić Fenikowie^ a lubo ich usiłki pró- 
żiienii się stały ^ Wszakże dali się Grekóin z oszu¬ 
stwa i obszernej marynai ki poznać ^ i ci jeszcze o da¬ 
lekich krajach prawiliGreczyn słyszał o najostatniej- 
szych Okeanu wodach^ nimi więc olocz;yi kolistą 
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żieiTłię, w pośrzód której siebie posadziL Łacno też 
każdy dochodzi, jak wszelkie pokolenie Greckie, 
diugo o środkowości położenia swego przekonanym 
byc mogło, aż nakoiiiec Tliessalja, wydajć|c liczne 
osady okrzesanością niejaką i żeglugą nawet przodku- 
jące, stawszy się Ze swymi górami bóstw pobytem, 
środkowość okrągłej ziemi, do siebie przywiązała. Co 
się naokół rostwierało, to, bądź z wyżej w^pomnio- 
iiy ch zrzódeł cudzoziemczych, bądź nareszcie świe¬ 
żej od ludów, wspólnością niejaką rodu powiązanych, 
od Orchomenów iThessalów, od Kretów , od Tatjów 
i leaków Grecy się dowiadywali i bałamutne sobie o 
składzie ziem i brzegów wyobrażenia klejili, które 
rożnie między pokoleniami, rozmaite znajomości i 
dochodzenia prawdy posiadającemi przelewając się, 
miały się następnie zaoKrąglic, w jedno niejako, mniej 
więcej jednostajne wyobrażenie, staraniem poetów 
między wszyslkiemi ludami Greckiemi upowszechnia¬ 
ne. Były na to wszystko wieki czasu, w którym, 
wzrastające coraz obszerniej między rozdrobnionemi 
posadami Greków związki, sprzyjały do tego nie- 
zinieniie. Co przecie działo się leniwie, dopóki wy¬ 
prawia przeciw Troi, niedala powszechnie prawie wszy¬ 
stkim Grekóm poznać, jak Egejskie morze przepły¬ 
ńcie możnd. Owóż, nie przyjiadkiem , nie na oślep, 
lecz Ustęp lonów na brzegi Meonów odln ł się jak na 
bi'zegi dobrze świadome. Szczęśliwe zaś położenie 
tych osad obok narodów w okrzesaności znacznie 
podniesionych, do których pewno i przebiegły Fenik 
częściej zaglądał, pobudziło lonów do jęcia się całą 
silę handlu, rozbójstwa i żeglugi: nietylko ojczysta 
ziemia ściągała ich statki ku sobie, lecz i brzegi i 
kraje, o których jeszcze bliżej Tafjów^ przesiadując 
słyszeli, lub o których z pierwotnego sąvsiedztwa Mi- 
nyow wiedzieli, wabiły ciekawość sprawdzającą w po¬ 
śród trudów niedoświadczonej żeglugi, i co na nie- 
gościnnem morzu, aż do Okeami bvć miało, i co koło 
Sikelów i Thrinakji aż do tegoż Okeanu głoszono. Wyobra- 
IV. Jak między Grekami w Asji osiadłemi 
nowie, tak między łonami w szczególności Fokei iniaj^ Gre- 
Mjl^towie do przemysłu i do handlu się wzięli. Fo-cy w Asji 
kei nieustraszeni, wielkie przedsiębrali podróże ku za- 
chodowi: tam loiiskie morze (od dawnych ich posad 
tak zwane?) przeglądając, odkryli odnogę Adrjatską, K, i. 37. 
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widzieli i ^vyspę trójboczną ^ęira-M-tjy od Sikaiiów i 
Sikelów osiadłą, a za nią Tyrrheńskie morze i Tyrrhe- 
nów z Laliuami i rozległą Ligyą aż do niewidziane¬ 
go Okeanu. Podobnie w innej slronie Miletowie, 
zwyczajem wieku, trzymając si^ w swej żegludze brze¬ 
gów, zaczynali uczęszczać na bliższe morze Niegościn¬ 
ne, gdzie za Salinydessein ukazało się im ujście Istru 
i szerokie Skythów posady; odkryli nadto na nowo, 
odMinyów znane pobrzeże, od Kaukouó\v, Paflago- 
nów zJrłeiietami i Kolchów^ osiadłe, widzieli Sangar, 
Thermodon, Fasis; koło Patlienji były miasta Kytor, 
Sesame, Krorana, Egiale; koło Tberinodoutu dawne 
Amazonek posady i sąsiednie Halizonów zAlyby, gdzie 
ITT. a. 5 . 4 . srebra początek. Gdzie już w najgłębszym wscho- 
iV. ł. 37. tlzie u Kolchów, Fasis z morskienii łączyła się wo¬ 
dy, tam już blisko z prześlicznego jeziora, wytaczało 
się słońce poprzedzone jutrzenką z łoza Pithona, ze 
złotego Okeanu siedliska, wstającą. Tu bowiem, do- 
pierdl w koło opływający ziemię Okean, pęzy któ- 
j-ym, w stronie jasnej, którędy słonce w dzień prze¬ 
biega. Za Frygami i Łykami: Solymów, ArimÓw, 
Erembów, Egypt Nilem przepłyuiony, gdzie były stu- 
biiłinue Theby, Libyę gdzie z rożkami jagnięta się 
rodzą, rzekę Triton, z Lotojadami: okrążają wscho¬ 
dni i zachodni Ethjopowie. U nich to Długo i Wieł- 
kogłowi, maleńcy Pygmeje z żurawiami walczą^, 
Półpsy i](uxvvoi i innó twory. Grecja sama leżała z O- 
Wmpem pośród Świata takiego, a jak z jednej strony 
Egejskie morze, tak z innej lońskió, równie się ob¬ 
szernie rozlewało, piastując na przestrzeni wód poło¬ 
żoną wyspę Kalypsy Ogygją. Do zachodu już, za 
Temesą i Alybą przjpierała Thrinakja wspomnioua, 
od lądu straszną ciaśniuą przedzielona, bo Skylla i 
Charybdis, niepodobnem jej przebycie .sprawiały. 
Jakież atoli z dawnych powieści niebezpieczeństwa tani 
były, gdy ją rody Wielkoludów' osiadały: jednooczni 
Kyklopi i Lestygoni, już w przedziale dnia od nocy 
sw'e miasto mający, bo na strome tylko były skały 
błędne, złudliwe oiren śpiewy, i Kirki Eetesa siostry 
czarownicze mięszkanie, gdzie razem i jutrzenka prze¬ 
bywała. Tuż zaraz, .syn lapeta Atlas, podpierał nie- 
biosy. Przy nim jabłek strzegące Hesperidy, na zie¬ 
mi czy pod ziemią Elysjou i wyspy Błogich, gdzie 
ani śniegu, aui zimy, zawsze zefyry, Bohat\u’owie i 
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PoHoogl na nich przebywają. Hades tam władnie i 
tenże Hades rządzi Taitarem, dokąd sli*ącoiie dawne 
I huslwa przed Zey.seni będące, jako Kottos, Gyges i 
Brjai\J i R.ronos ze wszystkieiiii Pitaiiajiii, Tiloeos aż 
i pod Ariiiidw rozciągnięty i Giganty z Uranu lub bo¬ 
gów i ludzi zrodzeni; są tam jeszcze Harpyje i Eriiin^ e 
I i karani ludzie. Lecz przy Okeanie na przeciw Atla¬ 
su, miały siedlisko : na Erilliyi Geryon, Gorgony i 
Pegas przy zrzódiacb rzeki Ókeanu zrodzoiiy ,• na 
I przeciw leź, nstawiiy zmrok i ciemności, pomieszka¬ 
nie biednycb Kiranierów. Tu i H3^perborei i Arimaspi 
z Grypami o złoto walczący i północny Eridan, i wdal- 
szej strołiie cieinnej , rozległy pas gór, zakrywał zwrót 
słońca z zachodu nu wschód śpieszącego, a międz}*^ te- 
I ini górami i Grecją ku Skythji szeroko rozpościerały 
się liurody Thrackie, nad któremi Mysowie ze Sky- 
thami koniodójnemi, mleko jadami, bez końca życe- 
I mi innriiioh/oi^^ y?.axTorf ayoig, a^ioig a za najpoczci- 
' wszych ludzi inianenii. 

I V. Zostawiono było lonóm rozpędzanie wszyst- Wyobr^- 

kich dziwów i strachów’, iiiedopiero już ze znajomo- zenia o zie- 
I ści ostatnich końców^ ziemi rozpowiadanych, z roz-”^‘ wykła- 
mailYcb bardzo zrzódel zlanycli, do klórych i cudzo- iJl 
ziemcy 1 krajobrazy 1 podruzuicy 1 poeci się przyio- Homera i 
żyii, stosując do świeżo rozszerzających się znajomo-poetów, 
ści, dawuie baje. Co jeszcze Arkadzkim góróm było 
właściwe, co blisko '1'hessalji przed wiekami leżało, 
to się iia ostatnie krańce Okeanu usunęło, kiedym z wie¬ 
kami nawzajem z 'Tbessalji lub Arkadji wywiedzione 
powieści, mimo swego przesadzenia uparcie się w gnia¬ 
zdach ntrzy^^mujące, do łych gniazd swojich doThessalji 
do Arkadji te nowe nabytKi od Okeanu nawzajem 
sprowadzały. Zlewek tak rozmaity z rozlicznych 
mniemali połączony, w’^stawiał koniecznie nicjcdno- 
stajnośó, a często i sprzecznomów ność jakich się śmia¬ 
ło poeci, pierwsi tych wyobrażeń wykładacze dopu¬ 
ścili. We dwieście lat około, jak Grecy bizegi Asji 
osiedli, zajaśnieli pośród nich Hesjod i prawie wespół- 
ćzesiiy mu Homer, w tedy, kiedy Już lonów odkrycia mu¬ 
siały się znacznie posunąć. Pierwszy' z rodu Eolskie¬ 
go Kumejczyk przesiadający w Askrze w' Bcolji, był r. 960. 
synem kupca i z kupcami, wówczas najobszerniejsze 
o krajach wiadomości posiadająceini związki mający, 
śpiewał rolnicze pracej nadto, powszechniej mji przy- 
' 4 
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znawane różne mythicziie ś^ieuy, gdzie w rozmai- 
lości rzeczy, miał sposobiiosc rozwinięcia wszyslkićj 
r. 900. o ziemiach znajomości, kiedy inny , z loń.skiego 

prawda rodu, ale od rodaków jak wieść nio^ila za¬ 
niedbany, nie miał zapewne tyle zrzódeł do wy wie¬ 
dzenia się o świeższych odkryciacli i śpiewajryce¬ 
rzy pod Troją, do ich czasowej znajomości wiernie 
.się stosował. Odyssei leż podróże nie zaj ;ły wszyst¬ 
kich wiadomości, jakie mogły hyc Homerowi świa¬ 
dome. Wszakże'^niezaprzeczając starożytnemu llesjo- 
dowi jego śpiewów rohiiczycli, pozostałe po nim Bo- 
gorodztwo i rozrzucone zjakowegoś wielkiego dzieła 
ułamki, każą sądzie, iż są nazbyt dodatkami w uastę- 
r. 700. pnych wiekach ubogacone, alboll też w części później¬ 
szego utworu. Wzmianka w Hesjodzie o wschodzie 
przed słonecznym gwiazdy arkturos mówi mocno za- 
jego z Homerem wsji^ółczesnością, gdy^ właśnie lam- 
toczasowy wschód wymieniając, niezawodnie w tam¬ 
tych czasach początek swój okazuje. Co do języka, 
leż same piętna starożytności w obu poetach są wy¬ 
ryte. Ale w Homerze prostota zupełnie ze sztucznej 
ozdobności wyzuta, kiedy w' Bogorodztwie przebijają 
się częściej przydatki dowodzące, jak powstające 
sztuki szukały sposobów przemawiania do oczu: już ; 
iiietyiko obłok czyli chmura dźwiga osla])ionego bo- < 
ga, ale wyrosłe u nadludzkich jestestw skrzydła; j 
w Homerze ledwie Skylla potworną ma postawę, 
yv Bogorodztwie szeroki ród dziwotworów wyłuszczo- J 
iiy i w Ethjopji rozpłodzone nieludzkie poczwary je- J 
szcze od Homera nieznane. Atoli, z tego względu te ] 
śpiewy niedosięgają czasu, w’ którym sztuka lęki ki- ? 
dzkiej przeniosła do poetów w* mnogości większej takie 1 
posilające władzy boskiej pizydatki, ledwie w iiicłi | 
tego zaczątki się ukazują. Co do geograficznych znajo- c 
mości, te zaprawdę, nawet odjąwszy wspoiiniioiie dzi- i 
wotworne narody, obszeruiejszemi się okazują: te iiaj- \ 
łatwiej przemawiały- do przekonywania, ze muszą by^c i 
poźniejszycli, niż Homer czasów, lubo kiytynymie i 
rozważywszy rzecz tę, nic w’tej mierze stanowić by ś 
nie mogły, gdyby się obok w pozostałych pod imię- H 
nieni Hesjoda wierszach nieprzebijały okoliczności we b 
dwieście Jat po Homerze miejsce mające, jako o na- 
giem walczeniu w^ zapasach— Z ty ra wszy stkim, cho- t' 
ciażby i Bogorodztwo i wszystkie ułamki Hesjoda V 
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przez starożytność przywodzone, były istotnie utwo- 
1 ‘u dwieście lat późniejszego od Homera, jeszcze 
by słały ini^ylzy pomnikami najstarożytniejszemi^ 

przestworze iiio małym wiekom, który przed oko 
bierzeiny , a w którym, prócz wspomiiionych po- 
ttiników Hesjodowych i Homerowych nic innego nie 
znajduji^c, co do geograłji jeszcze nad niemi uwagi 
Czynimy. 

VI. Te więc poemala, sprawiedliwie, jak w innych Wyobra- 
Względach, tak i w geogratji, uważane za Pierwsze 
Zabytki podań, porównane z wiadornemi poprzedni- 
Czerni wypadkami, objaśniają pierwotne geograficzne inne, coraz 
Greków* wyobrażenia, o jakich się dopie.o n a mieniło, of»szerni4j 
tudzież o przyczynach niejakich niezgodności, ffdy ^^^suwa- 
Uaprzykiad w Homerze, wschody słońca są na wscho-^52^ 
dzie i na wyśpię zachodniej Kirki^ Homera Hadesgrafji za- 
jest jiiż wgłębi ziemi, jako to widziemy w Ujadzie; sad. 
już tylko za Ok^iieni^ jako się to z Odyssei okazuje ** 
i rzeki Tarłam i miejsc podziemnych, z samym Okea- 
Uem się łączą. U innych zaś i u samego Homera, 
jako i u Hesjoda Tartar głęboko bardzo pod zie- 
Uiią: a jakoźkoiwiek zdołdmy zwdązać i wy‘Ks2laIcić 
krajobraz wyobrażeń Homera lub innych poetów, ten, 
jak nigdy niezdoła odpowiedzieć nieswornym do tego 
opisóm wspomiiionych Wieszczków, tak tym mniej 
jeszcze icli wyobrażeiiióm, o których aby się zape¬ 
wnić, tak jak i o położeniu miejsc i narodów Home¬ 
rowych, należy się odwoływać do późniejszej staro¬ 
żytności, jak la rzeczy te rozumiała, a dziwaczne iest 
przedsięwzięcie, wskazane Odysseysa błądzenia, w'ści¬ 
słym rozmiarze chcieć wywiązać* Ze Odysseys błą¬ 
kał się, nim do Itliaki dopadł; więc poeta wodził go 
po najodleglejszych a najnieznajomszych stronach. Po¬ 
dobny los spotkał wracający^cłi Argonautów, podobnie 
A inne sławniejsze z mythicznycli czasów włóczęgi 
W najdalsze strony wiedzionć, bo to pewna było, iż 
dochodziły; do końca ziemi* Tak więc, przy nabra¬ 
niu ze świeżemi cor;*z odkryciami nowych wiadomo¬ 
ści i wyobrażeń, gdy* końce ziemi się rozinykały, ko¬ 
niecznie i starożytne podróże wzrastały: nie żeby chcia¬ 
no bohaterów w inne jakie miejsca zaprowadzać, ale 
Wiedziono ich tylko: allio w tez same, jedno w* mia¬ 
rę oddalenia się końców^ lądu odsuiiione; albo z po- 
Wodu przekonania się o mylnych dawniejszych wyo- 

4 * 
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braźeniach, odraienionó, z dodatkiem dowodów; i nic 
nadto pewniejszego, że już tym sposobem niylliiczne, * 
religijne i bohaterskie sprawy za czasów Ilesjoda i 1 
Homera, a tvmwi^^cej za czasó'^' kiedy Theogonja i in- ? 
nó śpiewy tlesjodo vi przyznawane ]•»• wstają, przeo- 
siedlone zostały. Już Perseusz u zrzódel Okeanu Pe- 
gasa wywiódł, już Theseja na wykradzenie Persefo- 
ny wyprawa ciągn»jla go tamże, Faeton był płakanjj' 
od Heijad kolo Eiidami: kiedy Herakles, Hesperidzkie * 
jabłka, iiiewLibyi, lecz przy Atłasie, porywa; Gery- 
ona w'oły, nie z Epiru, lecz z w^spy Okeanowej ' 
wyw odzi. A jakże jeszcze ich podróże z czasem od- ' 
dadalić się muszą? gdy Okean od Sikelji yiiezinier- ^ 
nie odsunionym zostanie. Dla tego przecięź miejsc 
swojich nieopuszczą te dziwy, bo się stale trzymać * 
Okeanu będą; tak, jako i inne dziwy, głoszące nie- * 
ludzką postaw'ę Ethjopskich narodów, o szczęśliwych, ^ 
a osobliwej cnoty w sU’onic ciemnej ludach, o Kim- 
merach i Hyperboreach. Bo te powńeści, te dziwnie 
wyobi’aźćnia, są pierw'szą geograłji zasadą: na tych * 
podnosił się gmach, w sw^ojim czasie doskonalony; * 
na tych że uazwę poetyckiej imaginacji tworach: ał- ^ 
bowiem wszystko przez wieszczy glos jioetów prze- ^ 
szedłszy, od nich tworzone i przez nich geografóm dane. J' 
VII. Nie spuścili, by tćż najmniej z tych wyo- ^ 
brążeń następni, chociaż powszechnie Grecy rzuci- ^ 
wszy się do żeglugi, poznawali i osiadali w'szystkic b 
brzegi morza wewnętrznego, |i''yp^h’ywali po nich b 
dawnych osad swojich, o których stare podania ba- ' 
famutnic nanaieniafy: takie na Kyprze, takie przy 
Adrjackich i Tyrrheńskich wodach znajdywali, l^ecz ^ 
tam, jak z powodu wielu strachów poetyckich nie- ^ 
beśpieczną byfa żegluga, tak z przyczyny Tyrrheii- ^ 
skicJi rozbojów, dla trwożliwych jeszcze Greków, czę- S 
stokroć niepodobną się stawała. Tyrrheni podówczas '' 
na swój im morzu obszerną się zaszczycali marynarką, i ^ 
tamże już aż do slupów Heraklesa do zi'zodeł i ujścia ^ 
Okeanu, bezpiecznie pływ ali FcMiikowie i tam osady ^ 
zakładali, bo z morzem oswojeńsi jego środkiem pły- j 
nęli, bieg swój gwiazdami kierują. Pomimo wszeł- j 
kich przecięż trudności, nie sami tylko Fokei mogli ' 
się zaszczycić odkryciem wod 'TyrrheiiskicJi, bo na ' 
nie wczesno posunęli się Chalkidy zEubei, tam, nie ^ 
czasowo na oki ęlacli przebiegali,lecz zakładali osady,któ^ ^ 
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le, za’ąw<!zy piękne E not rów brzegi, gdzie następnie r. 83 o. 

i poety, kich Siren i !)li;ko Kilki siedliska szukano, to- 
[1- ^'owaiy drogę dla iunycJi do objęcia pobrzeźy Sifcelji, 

Enotrji i llalji. Podniosły się niebawem po Kutnach, 
e- po Rliegjouie: 8ybaris, Krotona, Epizefyrskie 

Eokry, Naxos, Syrakusy, Kalana, Leont,-^Trolilos, 
ly ł hap.^os i wiele miast innych. Achei z Eolami i 
i"e i^ienac.ishii Dorowie, za równo inięszanie osiadali, 

^ała okolica Lamia, szeroko stę zaludniała Greckie- 
ej ^i ludami, a powstająca z tiicli Grecja wielka, zno- 
[I- ^vu, jak owe osady Asjackie wprzód nieco, w uobj'- 
Czajeniu i oświeceniu macierzyste miasta prześcignę- 
SC Przy zakładaniu tych osad, prawda, iż wszyst- 

ać kich wyprzedzali Ghalkidowic, bo pierwsi pod Tłieo- 
kleseni i w Siktdji zasiedli, prawda, iż najliczniej mia- 
h, tu podnieśli, lecz Koj-inthowie, pierwsi pod ów- 

' Czas na morzu założyli ze wszysikich tamtostrounych, 
le ^najpotężniejsze dwie osady. Pod Archjaszem z Ko- r. ^ 58 . 
'h ^‘inlliu weszła wyprawa (ło Sikeiji, od niej oderwał 
się Chersikrates i na wyśpię Scherji osiadł, odkąd 
1 - '^yspa ta Korkyrą nazwana. Arclijasz zaś wystawił 
3^ ^iyrakusy. Potężne te d'vie Korinthu córy przewo- 
e. dziły na zachodzie: jedna w Sikeiji pierwszeństwo 
Irzymając, miała ochronić wyspę od jarżma Kartha- 
i- ?klego, lecz co do geograficznego względu, tak, 
ie i^k powszechnie Grecy w Grecji wielkiej mało się 
h Pi’zyczynila — inna Korkyra, w kilkadziesicąt lat po za- 
łożeniu swojim, już z matką o pierwszestwo na mo- 
:y l'2u, krwawy spór wiedzie. Pierwszy to raz G^ecy r. 664 . 

ba morzu walczyli. Przy tej atoli niezgodzie Ko- 
3- Wnlhów z Korkyrejcami, jak Korintliowie tak Kor- 
kyrei, często wspólnemi siłami na brzegacJi lońskie- 
§0 morza od Peloponnesu głęboko w lllyrją osiadali, 
ts biele się przyczyniając następnie do poznawania Idni- 
ą, lego zakątka: jak za lllyrjami, Libyrui przebywali; jak 
[a ^ innej strony za lapygami i Daunami, Ombriki , i 
y ^yrrheni morza Tyrrlieńskiego rów nie i Adrji czy i 
- dońskiego dopierają ; jak nakoniec lam Eridan swe wo- 
I- dy z morskiemi mięszał: co przy rozwlnionyni z cza- 
li ^cm handlu tamecznym, dokładniej poznawane być 
a biiało. 

e ViII. Jak osiadanie w okół morza lońskiego ^ 

^ 7 -ęści Tyrrlieńskiego, niemniej pomyślnie szło Gi'c- 
kóin koło Tlirakji i naPoiilie, który uczęszczany od nu otwió- 
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rtją zupeł¬ 
ną tego za- wielu Greków, a szczegulniej od Miletów, z niego-* 
kątka zna- stal się gościnnym ti^etrog. Nietrwożyly 
)omosc. skaty, ani miatczyzny, ani srogość rozbija- 

około roku narodów, które podróżników pocln^yco-* 

riych, swemu bóstwu zabijali, bądź ich wtedy Grecy 
Taurami czy Trerami, bcądź jiiź Kimnieranii zwali, 
Uczęszczając przecie na Euxin , widzieli jak z tymi 
narodami Skythowie się ucierali, 'sWedzieli o ich 
przedwiecznych i późniejszych najazdach. A przy 
częstszycli podróżach, gdy handel Euxiński Greki wa¬ 
bi, znajome są Thrackie w Europie posady i TJira- 
ckie Billiynów z Marjandynami na nuejsdi dawnych 
Kaukonów przeosiedliny, i dalsze Paflagonów staroży- i 
tnych sadziby,i Leukosyrjan,i zaThemisky rą różnych gó¬ 
rali, w drewnianych chatach mieszkających uoacrrro/^ot, | 
dliigoglowych Makronów, Chal^bów i innych siedzą¬ 
cych w Ponlskiej krajiuie do Maljeny i KoJchów przy¬ 
tykającej. Z innej też strony, Koicliiccy górale dali 
się poznawać: Assedoni (Issedoni), Kerfcety, Heiijo- 
chi, lxabaty, różne Sauromalskie ludy, w których, | 
przeniesiony tam i ze Skythami zamięszany ród Arna- i 
zoiiski uważać cliciano, i Indjanie, których zamo¬ 
żność i potęga koło Kankasu do szerokiej Indiki imię ! 
ich rozniósła. Chcieli lani Grecy dawne swe Pelasgi- ! 
ckie osady widzie. Minąwszy zaś górzysty brzeg 
Tauricki, otwierały się im rozległe stepy, ^^ielkie- 
ini rzekami przecięte, gdzie aż do istru hyi} liordy 
Skylhów, w lepionych wozach życie pędzących. Tu 
Greczyn Achilla wprowadzał panowanie, tn swobo¬ 
dnie w sposobie historycznym rozprzestrzeniał swe a 
Toasie, o Iligenji powieści. Stając się nakoniec oswo¬ 
jonym z temi okolicami , obławiając się w nich wy¬ 
miennym zyskiem: już z własnej ochoty, już za sta¬ 
raniem wyroczni usiłującej przy swobodach i szczę¬ 
ściu mnożący się ród Grecki rozplenić, napetniiił je 
.swemi osadami. Po szczęśliwie odbytych pierwszych 
na wyspie Tliasos koło Thrakji, Nikomedji, Kyziku, 
po zajęciu wstępu do Euxinu przez założenie Chalkedo- 
nu i Byzaiitu, sypnęły się jakby rojem liczne w prze¬ 
ciągu 25 lat osady, napełniające Grekami pobrzeże 
Thrakji i Euxinii: Akanthos, Slagyra, Lampsak, Bo- 
ryslhenis czyli Olbja podniosły się: wnet Istros, To^ 
mi, Sinop, Masja, Heraklea, Fasis i koło Bosporu 
Kimmerijskiego Fanagoria, Panlikape, Tćm przy 
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Indice^ gniazdo się handlu utworzyło. Miletowie wszy¬ 
stkim przywodzili, najliczniejsze osady pozakładalń 
Tak wczesno Greczał Euxin, w wieku, w którym do¬ 
piero inne strony, zaledwie jakim przypadkiem od 
Greków Ovsłyszane, szybko odkrywanerni być miały, 
kiedy zachód z północy przyćmione, osłaniały się pa¬ 
smem Rhipejskim, czarnej nocy piersią, zakrywają- 28. 
cym noCny zwTÓt słońca na wschód. Przy paśmie, po 
1000. lat żyjący Hyperborei miły pobyt mieli, w ga¬ 
jach laurowych Apollona. Tak zawsze o tej stronie 
poeci tych wieków dla nas zatraceni opiewali: Alkmaii, 
Alkeos, Mimneimios, Stesiclioros, Simonides, znają¬ 
cy już z innej strony na w^schodzie do Okeanu do- ^ 
pieraiące różne narody, pricz Kolchidy i Perskie i 
Medzkie imieniem Arjów^ ludy. Sąsiedztwo 

Greków w Asji osiadłych, z Łydami wzrastającemi, 
od strony rzeki Halys, z dalszemi ludami ucierają- 
ceml się, oswajało w jslucliu, tamtostroiine nieznane 
ludów imiona. 


IX. Lecz był to wdek naj rozleglej szych na mo- Następnie 
rzu wewnętrznym odkryć. Obsiadłe już było lub nastąpiło 
obsiadane od Greków morze lońskie. Egejskie i 
Lu\in, a wiele jeszcze stron, albo w" zupełnej me-niorza we- 
znajomości leżało, albo Jedwde z imienia się ocie- wuętrzna- 
rało. Z tych ostatnich były brzegi ziemi w^ południu, 
gdzie ogromna Ethjopja wszystko okrywała. Jeżeli 
kiedy jakiemu Gi^ekowi przypadkiem do nich dopaść , 

się zdarzyło, jeśli Fenik co o tamecznych dziwach 
i’Ozpow'iadał, a może Kreteńczyk bliższy nieco lepiej 
wiedział, to było zapaśnem dla poety zrzódłem do 


udoskonalenia mythicznych podań, stawało się podzi- 
wieniem słuchacza. Aż też przypadek zapędzń roz¬ 
boju szukających Karów i fonów na brzegi Egj’'ptu, 
gdzie właśnie Psammelich do utrzymania panowania 
nad pigypteni pomocy icTi wzy\va, i odtąd Grecy od 
mocarzy Egy ptskich względnie uważani. \'\ ypadek 
ten by^i znakomity, bo dotychmiasl od wieków w E- 
giptic, jak ciężki tlieokracki despotyzm zakorzenił 
.się, nikt prawie z mieszkańców" na morze się nie wy¬ 
chyla! : odtąd zaś, długo pustyiiiaini lub wodami odo¬ 
sobnieni od wszystkich sąsiadów' Egyptjanie, zaczęli 
w związki postronne wchodzić, przytępiony w kraju 
posępny ród ludzki, miał ze swego się spodlenia 
W'yrodzić, a Grecy częstemi doń podróżami i osia- 
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niem tamecznem, bezużytecznie ginące nauki z tam- 
tącl ciągnęli. Po otworzeniu drogi do Ecypin, zda- 
rzjio się niebawem, źe Thereowie Spariań.kie z Fe- 
iiikskini jjlemie, za naleganiem wyroczni, mieli osad^ 
do Libyi wywieść. Więc się biedzą, jakijii sposobem tale 
nieświadomą odbyć podroż? Szukają między Kreta¬ 
mi jakiego przewodnika, lecz i dla Kretów, owych 
z najdawniejszych czasów przesławnych żeglarzy, L»i- 
bya nieznana, aż ledwie pomiędzy niemi znaldzl si^ 
Korobos farbiarz purpurą, co sobie przypomniał, iz 
go kiedyś tam wiatry uniosły. Ten więc był prze- 


r. 65 g. wodnikiem. W pierwszej atoli podróży, zbyt mała 


liczba Thereów popłynęła. Zostawują przeto prze¬ 
wodnika Karoba na jednej pobliskiej Ińbyi wyśpię (?) 
a sami nazad śpieszą do swMjjich, mająC doń w wię¬ 
kszej liczbie powrócić. Opuszczonemu Korobowd, na 
żywności już schodziło, gdy now^e zdarzenie do wiel¬ 
kich utorowało drogę odkryć. Wiatry płynącego 
Samjanina Kokosa do Egyptu, zapędziły do tej wy¬ 
spy, gdzie Korobos przebywał. Zasilony więc Ko¬ 
robos, a wnet przyrzeczem Thereowie od Batta pro¬ 
wadzeni przybywają, płyną do Libyi i na żyżnych 
brzegach zakładają Aziris, wnet Kyrenę, a nareszcie 
Barkę, a tak, Libya przy Egyptie staŁi się Grecką, 
od Greków zaludniona. Tymczasem Koleos z Samja- 
mi, opuściwszy zasilonego Koroba, pędzony wiatra¬ 
mi ku zachodowi, a boską prowadzony pieczą, prze- 
siągł najzachodniejsze końce morza przy słupach Hera¬ 
klesa, gdzie pod zachodem były Okeanii zrzódła, i za¬ 
winął do Tartessii. Zysk wielki z tej pierwszej jio- 
dróży przywiezion, pociągnął tam między iiinerni 
szczególniej Fokeów, nie na okrągłych, ale na pięć- 
dziesięcio wiosłowych nawach dalekich podróże przed- 



Ligyi i Iberji, zaszczycali się przyiażnią Argantho- 
iijusza długie lata w Tartessie panującego. Odtąd stał 
zachód otworem do poznania dla Greków, a zatem ido 
poprawienia odwiecznych co do niego uprzedzeń. Tak 
przy częstycli tam podróżach, wszystkie brzegi dokła¬ 
dnie opatrzone. Fokei nie przestając na tym, blizko 


r. 600. uyścia Bhodaiiu wLigyi, założyli wielką osadę Mąs- 


salją, widzieli tam pocfówczas nowy ród ludzki Ga- 
latów czy Keltów, później nieco, zakładali na wy- 
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iple Kyrnos, Alalją^ Za niemi też inni Jonowie rzu¬ 
cili fri, śpkszyć na zacliud. ByJy zaprowadzone ró¬ 
żne otworzystyćh brzegach Libyi pośród Fe- 

iuk*jkiLh Greckie osady, Karthago, Utika, były obsa¬ 
dzone Greckierai przybylcanii, Ujrzałaby wnet i Ga- 
dira sąsiada wGreczynie, czt^sto do Tartessu przyby¬ 
wającego, gdyby od wschodu waląca się potęga, nie 
byia Greków ucisnęla. 

X. Co zaś w takim rzeczy położeniu, choćbyZnajomośd 
przv największej niedoskonaJcści żeglugi geografja morza we- 
zysiciwać mogła, juk się tworzyć i razem wzrastać wnętrzne- 
byia poadnna, iaciio dochodzić: Tu nieustraszony 
Greczyn z Ugyptu wyrobione rękodzieła za swoje ?^pro-skonalona, 
Waaza, z Libyi SiJłjon, lub co bJędiie w pustyniach 
to stronne ludy przynosić mogły, tu wewnętrzny u 
siebie rozdrobniony handel wiedzie; tam za lichą płacę 
lub wymian jakiego maleństwa, ciągnie z żyznej zie¬ 
mi zboża od koczowniczyclj do pługa wkładających 
się Thraków lub Skythów, przędzę, bydło. Z oko¬ 
lic Kaukaskich futra, od Meotu i z wielkicli rzek 
SkythijskicJi rozmaite ryby do solenia, w stronie prze¬ 
ciwnej za Sikelją wabi nad brzegi górzyste lub pia- 
sczyste zgłębi kraju mięszkańca niosącego mu, za li- 
clić rzeczy kruszec gotowy. Z tamtąd miał cynę, 
srebro, z tamtąd bursztyn wyszukiwany. Dzielił się 
słowem tamtostronnym handlem z Fenikiem, niedo- 
puszczającym go do swych posaU i czyhającym na 
wzrost handlarski. Tymczasem Fokeanie mieli spo- ‘ 
sobność poznania dokładnego, nie mówdę już Enotr- 
skicli, czy Aiisońskich, czyli Opickich brzegów lub 
Latińskich i Tyrrheńskich, ale brzegów osiadłych od 
Ligj^ów przycieianych przez Keltów, których oni 
Calatami nazywali. Mogli widzie jak u nich wzno¬ 
siły się niebotyczne Alpy, jaka się stawała inięsza- 
uiria tych Ligy^ów czyli Ligystów z Iberami miano¬ 
wicie między Khodanem, którego też Eridanem poeta 
nazywd, a "Pyreneami. Iberowie dopiero koło rzeki 
Iberu, przy której ujściu wiele liandlowmych miast 
był o: wielkie z pyszuemi mury Kallipolis, bogate a 
głośne po świecie Tyriclie, od rzeki Alebas ponurej 
i od Gymnetów zaczynając w Tartessji, były pozna¬ 
ne narody Mastjenów, Elbestjów i za słupami już He¬ 
raklesa, koło rzeki Tarlessos Tartessitów. \Viele tu 
już było staroźyliiych osad Fenickich, lecz i krajowć 
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miasta nie nuile Massjena, Malaka, Tartessos juz na 
Okeanie, gdzie jeszcze od Any Kynetowie, a w gt<^bi 
kraju wiadomemi się stawali, Glely, Kempsy. Przy- 
tym atoli, nieopuścify tych okolic niytluczue wieści: 
Podziemnych Erebowych miejsc związki trwały sta¬ 
tecznie, Krona panowanie zatartem być nie mogło, 
miał on tam swoje przylądki i dziwne \'"yspy, nie 
mniej też i zefyra pobyt górach był ukryły, kie¬ 
dy, bądź to z jakich dawniejszych Fenickich powieści, 
(bądź zarojenia poetyckiego) juz za Homera głoszona 
lamtostroniia bezwietrzna cichość Okeanu, sławiona 
jest, bo morze bagniste było. Godziły się nieraz 
z miejscem poznanym mythiczne podania, lecz opo¬ 
wiadania dziwaczne podróżników, lub na ich rzecz 
wypracowane poetyckie dziwy, zwykle ostać się nie 
mogą: iak właśnie Kimmerowie ze swym to\yarzy- 
stwem całym, od Okeanu zacliodniego, jako jnżzna- 
Aristeasz j<3p,s2;ego, zostają wyrwani. Przyznane to było Ari- 
nie gt aszowi Z Prokoiiiiesu, za czarownika mianemu, 
przenosi ry, opiśwając w poemacie Arimaspów swe podróże 
na północ czarodziejskie po Skythji i do Issedonow, owych bło- 
wschodnią Ffyperboreów^, biUiych Arimaspów z Grypami, 

lupowa- p^,2:eniósł za Issedonów, na północ wschodnią, jak 
sądzono, gdzie nieznany świata zakąt, zaręczał im na 
długie wieki bespieczny przytułek. Twit^rdził na- 
j e.szcie Aristeasz, że Issedoni od owych jednoocznych 
Arimaspów spędzeni, napadli iia Skj thov\, ktoizj'^ za- 
się wypędzili z Europy Kimmerów. Niedawno się 
też stać miało ostateczni Kimmerów z Tauriki wypę¬ 
dzenie, zostało po nich ]^ylko bosporu i niektórych 
W" okolicy miejsc nazwanie, sami zaś, (gdy Kimnie- 
rowie Homerowi byli tworem dziwu nieznanego,) wi¬ 
dziani od Greków, w obliczu Greków^ w As;i do szczę¬ 
tu wyriLSZCzeli. Pędząc za niemi Skythowie, przy cią¬ 
żyli przez lat 28. Asji, lewie z tamtąd podejściem 
rugowani. Poznali juz w' ow'e wieki Grecy ich nale¬ 
ży cie, i Anacharsis zeSkythów, miał po Grecji po¬ 
dróże odbywać. , - . 1 

Anaximan- XI. Przesadzenie przez Aristeasza dziwów zacho- 

der na krą-jj,ich, rozdwojiło umysfy, tak przyjemnych rzeczy 
w yrzec się nieinogące, bo do pókąd GreczynGreczy- 
rne*mopły'i^^^ni, do póty zawsze się upędzvał za najdziwaczniej- 
nięią wy-fizeini pierwotnemi podaniami swemi, co, ile w geo- 
kresia, grajji, istotną do poprawy przeszkodą się stało: 1 cho- 
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ciąż przy tych wszystkich wielkich jak na owe wieki 
odkryciach, przy rozszerzających się ze wschodnie- 
mi narodami związkacli, spływafy, Fenickie, Chaldaj- 
skie i Egyptskie nauki, lubo te nauki, staraniem 
mędrców uj;owszechnianemi być zaozynafy i otwierała 
się szkoła loiiska, jednakże, jak wszyscy Grecy, tak 
sami nauczający, nie mogli się odjąć uprzedzeniom 
zakorzenionym: i jeżeli Tliales, dający początek umie¬ 
jętnościom w lonji widzuił kuliste niebo, na którem ‘ 
miał przepowiedzieć następujące słońca zaćmienia, je¬ 
śli Okeaii u niego niebyl za rzekę uważany, przecież 
ziemia z podspodnim swym Tartarein, naksztalt ka¬ 
wałka drewna jakiego, .pływała powodzie, czyli w ja¬ 
kimś ył3 rii)yin elemencie, wypełniający m połowę ku- 
listości nie 1 )a. Uczeń jego i rodak z Miletii Anaximan- 
der, niewiele się odpisał od tego, utrzymując tylko, 
iż ziemia, w postaci cylindra będąc, sama pizez się, 
dld tego, że jest we środku świata, utrzymuje się. 

A^ jsukość tego cylludra jest trzecią częścią jego po-jj^ 
wierzchni. Anaximaiider ten, Iniał nadto zrobić kra- 
jobraz znane kraje wyobrażający, lecz w tej mierze r. 
na nim, co do ogółu, bynajjuniej od wyobrażeń poe¬ 
tyckich nieoddaial się. Środek całej, okrągło przez 
Ókeaii opłynionej Mięszkanej OŁy.ovfievi^g ustano¬ 
wił w Delfach przesławnej wwrocziii, przez to, cała 
Grecja zawsze we środku spoczywała. Koło niej wia¬ 
domo było, iż dwa morza, na dwie rozlwierają się 
strony lońskie i Egejskie, jedno Irójboczną półwyspą 
Asją od wschodn zakończone, tamto tróji)OCzną Si- 
kelją, tak przecie, ii Pachy non przylądek na wschód 
sterczał, a Lilyheoii na południe. Za Sikelją mnie¬ 
mano niedaleko być słupy Heraklesa. Eecz te morza 
W’ mniemaniu powszechnem równe, w wiadomości lo- 
iiów i geografa co do wielkości, znacznie się różniły. 
Między zaś słupami i Sikelją w" ciasnym jeszcze jiio- 
rza zakole, największa z wysep Sardona z północną 
Kyrną leżały, tak, iż Kyriios była północną w’e wzgę- 
dzie lapygji, bo Enotrja i Ilalja od Sikelji w północ 
w postaci tiaijbocznej wznosiły się tak, iż Alpy za 
podstawę służy ły, Wszystko to sprawiał Okęan swy m 
Kolistym biegiem przy ciskający Eaxin i Sardojskie 
morze, które ukośnie położone, w^ północy ku so¬ 
bie się zbliżały i tylko między niemi, jakby w po¬ 
śród odnoga lońskiego morza Adrja, ku północy sję 
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podnosiła. Wszystkie zaś te morski^ wody, między 
sobą połączone, na wschodzie przez rzekę Fasis, na 
zachodzie przy słupach Heraklesa z Okeatieni się niię- 
szaiąc, przedzielały i'ałą Alięszkaną lia dwie wyśpię. 
W tuk biednym stanie zostawały ogólne wyol)razeiiia 
O składzie Mięszkanej, związane odwiecziiemi uprze¬ 
dzeniami. Przy tym jednak, szczogulowe, (topogra¬ 
ficzne) brzegów znajomości, lubo nie co do roziniarów, 
których piócz uwagi na dni drogi , żadnych innych 
nie było, lecz co do opisów, były należyte i dokładne, 
bo znajomość ich, wśród wielu trudów nabywana, 
była we wszy^stkicłi szczegulach rozebrana, bo na ta¬ 
kowej jedynie znajomości żeglarz ówczesny, kieru¬ 
nek swej drogi zasadzał. 

Klęski wo- XII. Pyłaby wtem, przy powoluitjszym czasie 
jenne Gre- ile co do zacliodu i co do ogółu geogralja niczniier- 
ków ni- korzyści odiiiósła, gdyby nie jjtanęły i nie zjawi- 
szczyć za.v w tej iiiierze przeszkody. Pierwsza 

zadaję «o’s trwała statecznie przez długie wieki: to jest, upór- 
znajomości czywe sianie przy zawiecznionycli przes^dacli, ulizy- 
zachodu, mywaiiycli silnie, przez dln^i jeszcze szeie^ nasl^— 
pnycli poetów; inna wypadła z npadkii wolności i 
handlu miast Greckich w Asji. Juz niedopiero T^y- 
dijscy królowie usiłowali one njarzinic, rozpoczy¬ 
nali wojny, które szczegiilniej Miletowie ulizyiny- 
wali, iiakoniec przemoc górę wzięła. 

Grecy Łydom podlegać i znośne było uniżenie się 
zgrcczałemu panu, lecz i ten niedługo się cieszy wiel¬ 
kością swoją: naszli go z dalszego^ wschodu Persowie 
i Grecy z nim poszli pod obce jarzmo. Po długim to 
stało się z ich strony oporze, w kloiyin, wiele klę- 
T.64a. sek i upadków nastąpiło, Fokea pierwsza, wnet i Sa¬ 
rn ji ze swym szczęśliwym tyranem Połykratesem, i 
Milet rodzic siedmdziesięciii z okładem po rożnych 
morzach osad, ulegli, hokeowie nie mogąc swych 
murów ocalic, opuścili je powiększę) części i uaokię— 
lach przenieśli się na znany sobie zachód, gdzie zno¬ 
wu prześladowani handlarską lub łotrowską zazdro¬ 
ścią Karthagów iTyrrhenów, na wodach Sardoj.skich 
zupełne odnieśli zwycięstwo, ale z iiiin ich własna 
morska potęga zniszczona. Tułający się, nie mając 
sposobu sił pokrzepienia, w części nową osadą wzma¬ 
cniają Massalją, w części'resztki daw nego swego by¬ 
tu świetnego^ złozyli w mieście Hycla czyli Elca. 


) 
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Przepadła z niemi i znajomość zachodu dla Grecji 
coraz iiowemi kh^skami obarczonej* Bo leź i Kar- 
Ihadzy nieprzcHali na zupełnem poniżeiuu cnych Fo- 
kejskich zbiegów: okrutna ich polityka haiuilarska^ 
godziła na wszystkie zakłady Greckie i kiedy nieda¬ 
wno na zaćliodzłe powystawiane liczne miasteczka 
sierociały przez niewolą wielkiej części Greków, Karllia- 
gowie rzucili się na nie i wiele w samych zarodkach 
wyniszczyli. Prócz Kyreny^, która nadto ji;ź umo¬ 
cniona i nieco oddaleńsza była, na brzegach Lihyi, 
ani śladu Greckich osad niepozoslało: ani tam Gre¬ 
kom na nowo osiadać dopuszczali. Daremne były ^ 
w tej mierze usilki Doi jeysa koło Kinypsu. Nawet 
przystępu nikomu do tych brzegów niedawali: zale¬ 
dwie przy Syrtis w’iclkiej wolny był na 1o dla Gre¬ 
ków przy Eiiata Charax, dok^^d mogli Silicon do¬ 
wozić. Wreszcie, świeżym przymierzem z Rzymem, 5o6. 
świetnie wśiód różnych r.atińskicli ludów nkazującym 
się, obwarowywali Karlbadzy, aby Galińskie statki, 
nieważyły się^tu pi’zysuwać, i skoro jaki obcy okręt 
tam się nawunął, \yneL go zatapiali. Podobjue prze¬ 
cięli przystęp do Ókeanu i ile mogli do Tartesskiej 
i Iberij^^k.ej krajiny, wszędzie przez to sami przez się 
krajowym handJein na większy swój zy^sk własny wy¬ 
rabiać się starali. Tym sposobem, przy zajętej na- 
sl^ pnie własućj obroną Grecji, zachód zupełnie zo¬ 
stał Grek/iiu zamknięty. Mało z niego i Massalji ini 
się udzielali, clioć jedno to miasto ostało się przeciw 
Kartha«kim zamachom, i powoli okol Rhodanu 
rozwjjając się między Alpami i Pyreneami i dalej nie¬ 
co w Iheru, pozakładało swe osady, które Greckie 
imię tu utrzymywały, i przy najścjii Galatów, gła¬ 
skały ich cierpkuść,* z niemi w nowe zwiąski wcho- 
d/iły, rozgłaszając po Gi^ecji z niemi zjawione prze¬ 
sławne Keltiki imię. m ir 

XIII. Już za czasu tego oderwania się za^^bodu . 
od znajomości Greckich żył Hekatej z Miletu, obecny graficzne 
świadek nieszczęść, jakie się na ojczyznę waliły. Jesttegoczesne 
on pierwszy z wiadomych, co uskutecznił opis ziemi zrfajomo. 
fie^ii]yri€n,v^ w* którym dokładnie to opisał co Zaginąć,^o- 

ximander na swojiin krajobrazie wyraził. Był u pisują 
go tym sposobem najzupełniejszy opis w^szystkich 1X1. 8, 
znajomości krajin, jakie przez kilka wieków Grecy 
Asjatscy nabyli* Były opisane w szczegułacli brzegi 
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zachodu Iberji i Ligyi ze swemi narodami i liczne- 
mi iniasty, kiedy jeszcze nic o ś\vieź^» ukiiziiji^c^ch si?^ 
Massalskich osadach wiadomyui uiehyio. 'Fejźe do¬ 
kładności bvl opis Eiiotrji, llalji, bikeiji i narodów 
Adrj(^‘ osiadających, a 2 do iiajgłi^bszycli Islróu. Do- 
kt idny opis i Grecji, i Asji, i Libyi, iio la jeszcze 
lońskie (ś'vieźo ni^zczonć) osady miała. opisie 

lei 8ky(liji i narodów Kaukaskich aż do Kaspji, przy 
której Gcliidarika za ludją leząca, iiakźycie pozna¬ 
ną była, wyliczył pilnie hordy i ludy liczuió tam 
prz.ebywające. Czytał w nim każdy, porządny wy¬ 
kład najobszerniejszycli znajomości jakie w Geograłji 
lonowie posiadali, n izał wierne co do ogólnego skła¬ 
du trzymanie się Okeanowego sj^steinatu, ale nie- 
ziialazlszy nic, coby mogło opis bajami skazie, wi- 
dzi^ił poważnego pisarza, którego żadne wieki spo¬ 
niewierać nieśmiały. Wnet miał naśladowców Hc- 
katej, w Ilelianiku i nczniii jego Damaslesie, lecz do 
tych już się przyplątały z Rhipejskiemi górami, łly- 
perborei i Arhnaspi, przy którycli dały się ^ ‘ ’ 


ridzic 



się w kołopłyiinego Okeami. 8ławili oni ośródzie- 
mue Delfy, a dzieląc się do upodobania różnemi zda¬ 
niami, Ariraaspów blisko Tartessu z Hyperboreami 
ntrzynijrwali, odkąd, za Islrem z Pyreneów wycho¬ 
dzącym, Rhipejskie pasma, północ zakrywają. Przez 
Fasis z Euxinu Argoiiaulowie przepływali na Okean i 

g l\aiąc nim, przebywali morze Czerwone i koło 
thjopji dopływali do miejsca, gdzie przenosząc sta¬ 
tek na rzekę "Tritoii blisko Kyreny uchodzącą, nią 
dostają się na morze Tyrrheńskie: chociaż w tvin 
wieku już jezioro i rzeka Triton bvfy bliżej Kartfia- 
gi znajdywane; chociaż Iłekatej będąc w Egyptie, do¬ 
wiedział się tam, iż Nil z Okeanu wychodzi, i osą¬ 
dził, że Nilem inaczej ArgoiiaiiLowie płynęli. Nie 
zszedł przeto z dawnego toru geograf, zostawił Fa¬ 
sis przepływińący Kolchidę i Gaiidarikę przez Kaspją 
do Okeanu. Lecz do utrzymywania i upowszechniania 
jeszcze, tak osobliwych mniemań najwięcej się przy¬ 
czyniają poeci, przywiązani raczej do starych dzi¬ 
wów Eschyios, Piiidar, Euripides, Sofokles, ^nlima- 
chos. Lud poklasJdwoi bałamuctwu i wielcy podró- 
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znicy lonowie luechcieli słuchać o porzuceniu, lak 
ulubionjcli^ lak wiekiem spoważniałych wyobrażeń. 

Stan Geogrfji polepsza sir;- 
R- 5000- do 200. 

XIV. Zwolna i bardzo roźnemi a często ubo^ Różne 
cznemi drogami te geograliczne przesądy podkopać i związki z 
obalić się dały, w czem zaisle astronomiczne wiado-^^crsami. 



525 , 

r. 5ii. 


o postradanie znajomości zachodu: bo odląd , gcogra- 
Ija u Greków, nabywając wielkich korzyści, razem / 

iiabawianą bywa o ciężkie straty, w jiikie najprzód 
postrzegamy napędziła ją polęga Perska, ktoia w i- 
slocie w samym ogromie swojim otwierała dla Gre- • 
ków niezmierną ziemi przestrzeń. Jnż te) potędze r. 545. 
podlegali Grecy Asjaci i musieli iialeźyć do wielu 
wypraw Perskich. \\ ielu leż Greków przy wojsku 
było, gdy łCainbyzes do Egyplu ciągnął. Nie długo 
Dariusz podbiwszy Indje, wypiawił się przez Thra- 
kją do Skythji, a Grecy towarzyszyli mu aż do łsiru, 
gdzie wiernie mostu pilnowali- Przez pierwsze wy¬ 
prawy, zafenickie strony, Syrją całą poznali, w dru¬ 
giej rozpatrywali się w narodach Thrackich na połu¬ 
dniu Istni szeroko zasiadłych, w Istrze i innych li¬ 
cznych do niego uchodzących, o zrzódlacli tylko tej 
wielkiej rzeki, jako już zagłębionej w ciemnym zaclio- 
dzie, innego nic dorozuniić się nie mogli, jak że 
płynie od Pyreneów z Keltiki i najprzód pjzyjjnnje 
w siebie z Oinbrików płynące rzeki. Nie tylko zaś 
Wojennym Persów wyprawóm Asjaci towarzyszyli. 
Wygnańcy uchodzący z ojczyzny, luli jakim spo¬ 
sobem w ręce Perskie popadli Grecy, posuwali się 
w głąb Państwa wielkiego , przybywali do Susy do 
Memnońskiej stolicy, niosąc tam swe żale, mające 
przyśpieszać wojnę z innej okoliczności wpi'zód wy¬ 
nikłą, bo Asjaci nie mogli znosić Perskiej niewoli 
i powszechne pow\stania zapaliło no^ve miast Greckich 
Zniszczenie., ^^^ówczas Aristagoras jeździł Gre¬ 
cji z krajobrazem miedzianym, wyobrażającym drogę 
od Efesu do Susy wynoszącą i 4 () 4 o, stadij czyli 468 . 
parasaugów Perskich, już nie dopiero loiioiu Asja- 
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ckim znaną i pewno przez nich jnż na Anaximantlra 
krajobrazie oglc^daiią. Odbywatją nie jeden jtiź z G>'e- 
kuw, lecz zbrojno iść tamtędy, ani słuchać chciano, 
jednakże pomoc powstającym dana^ ści.^gnęla ogro¬ 
mne sity wschoclu wewnątrz Grecji. Udało się raz 
na polach Marallionskich, odegnać lak groźny ch na- 
jezdnikow lecz i za drugim l azein, Grecy z trwogą o- 
czekiwali na ciągnące liczne narody pod władz j Per¬ 
sów i Medow zostające. Poruszone wówczas na Gre¬ 
cją tcscliód i zachód, gdy K.arthago niena' istna 
wspólnie działać miała zXei\teseni, połączyły pi'zy- 
mierzeni Sikelijskie osady z Grekami, i zwalcz ni są 
w jednym czasie niepi zyjaciele przy Thermopylach i 
Arlemisji, łJimerze i Salarninie. Lecz zlej o‘tal*iićj 
hit\vy, gd\r zapędzona floLla C#j*ecka za uciekajt^-ą 
Perską, zamyśla płynąć aż na brzegi Asji przez sze¬ 
rokość morza Egejskiego, trwogą prze^^ławnych żegla¬ 
rzy, Athenów, Korinlhów, Egine!óvV i niedawno 
ztYranneni Samu walczących, a floicie dowodzących 
Laked,emoiiów, zalęknionych, nieprz\jacielem i nie¬ 
znajomością miejsc, o klorycli pewni byli, iż tak da¬ 
lekie były, jak ostatnie, słupy Heraklesa: biedziła się 
okrutnie kolo Delos, aż ;ą z Asji płynące okręty, 
zaprowadziły po świeże wawrzyny pod Aiikale. Dal¬ 
sza wojna, powiodła zwycięskich Athenów nad Euryme- 
doii i do Kypru, a zwycięstwa te, zapewniły ^tolność 
Asjatów,wyczyściiy wody Egejskie zPerskicli iFenickich 
okrętów i mimo ciężkiego zniszczenia, wielą bogactwy 
wschodnienii spauoszoiia Grecja, przy niepodległości 
się utrzymała* 

XV. Na własnej ziemi Perskie narody Gecy li- 
. czyli. Od strołiy Kolchidy i w drodze do Śu.sy o ich 
posadach wyhadywali się. Wiedzieli dobrze o dzi- 
wmym na, rozwlekłe a kręte krańce mające Sati^apje, 
całego Państwa przez Dariusza podziale. Z jakich one 
krajów i ludów składały się, jak się corocznie opła¬ 
cały, jakie ich położenie względnie siebie lub rzek by¬ 
ło, powiększej części wiadomym się stawało, liidja, 
Pontika i za niemi Gandarika aż do morza Kaspij¬ 
skiego z rzekami F łsis i Araxes, nie mogły już cier- 
pić związków Euxjtiu z Okeanem, bo najpewniej¬ 
szą stało się, iż Kaspja jest morze samo w sobie, 
z innym związku nie mające, Wstronie jego zacho¬ 
dniej, była Kaukas gói^*a i ujście wielkiego Araxii na 

wschód 
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^‘«5c1uk 1 płynącego, koło którego przestarzała panii^ć 
'viekó\v zesziycli, początki Skytliów Europejskich 
^vidziała i >valki Kyra z Alassagelami czyli Derhika- 
^i. Dalszych okolic inic^dzy rzeką Halys, Eufratem, 
rigrem , i CJioaspem, tyle Grecy znali, ile powieść 
i widzenie tanitoiniejscowych narodów, lul) przojazdźki 
Greckie przynosić mogły. Zasusjaiivskie i zakaspjau- 
‘^kie Satrapje, juz mniej z powodu odległości znajome, 
ledv ^ie kyly imienia wspominane: o położeniu ieii, pe¬ 
wno nikt nie zai-t^czył, kiedy juz hp żyły sit; z hała- 
iłiulnym imieniem Itidji, zaczyiitii ^eyin upowszecliniać j 
^ię niezmiernie. Szczycił .sio właśnie pod te czasy Haje Sky- 
Skylax z Karyandy, iź z rozkazu Dariusza Avypiy-laxa 
tiąwszy z Paktyiki z Armeńskiej Salrapji od miasta 
Kaspatyros, hlisko Indji bv;dącego, ciągiem na wschód ‘ 
aź do morza Czerwonego rzeką lijdos płynął, potem 
tiazad kolo brzegów na zacbód prosto sig kierując, 
stanął w miejscu, z kąd Fonikowie przed laty ze zJe- 
Ceiiia Nekosa Egyptskiego króla, zaczęli swą podróż 
W okół Libyi i Etlijopji, które opfynąwszy, pow rócili 
^ Okeanu przez słupy Heraklesa na morze wewnętrzne. 

Prawił nadto Skylax różne dziwy i niesworne baje 
o Indjach przez się widzianych, a Greczyn obałamu- 
Coiiy, dziwaczną podróż pilnie powtarzał i usilnie 
lia swoje krajobrazy wpi^owadzaL Indos ogromny, 
iŁwykle był oznaczany, jako płynął na wscliód połu¬ 
dniowy z gór idących między północ wschodnią. Przy¬ 
ciskał go do lego, prócz powieści Skylaxa i Okeaii, o 
którego przynajrnniei wkoło ziemi oblaniu, głoszone 
Eibyi opłynięcie zapewniało, chociaż wyprawiony 
z tein zleceniem Salaspes od Xerxesa: kiedy wiedzuU, r. 470, 
iż podróż ta odbyta, miała mu życie ocalic, na Fe- 
tiijskicJi zapewne okrętach, snadno przebywszy po- 
brzeża od Karthagów zazdrośnie strzeżone, wyszedł 
hyl na Okean i ominął przylądek Libyi najzaclio- 
diiiejszy Soloe, lecz gdy dalej się zapuszcza, głuche 
pustynie, niepodobną mu drogę do dokonania wysta¬ 
wiły i na śmierć nazad powrócił. Wszakże i ta nie¬ 
szczęśliwego Sataspa podroż wczesno Grekom świado- 
i obeznanie się z morzem Egejskim łącznie z po¬ 
wyżej wymienionemi lądów enii ]ja w^scliodzie zna jo- 
piościami, wybijały nakoniec z głowy uprzedzonej 
środkowe Grecji i Delfów położenie, sVmi ()keau uo-f^ 

Wet w wątpliwość podawały, co zaiste, będąc prze-mn)ąsię. 
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r. 46 o. 
JV^ 4 . 5 o. 
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łamaniem odwiecznych ])rzesądó\v, hyło pod te cza¬ 
sy wielkijii w geografji krokiem. 

X\ I. Owóż znalazł się leź podróżnik i znamie¬ 
nity pisarz między Grekami, który naddziadowskic 
od lonów zawsze ulubione mniemania wyśmiewał i na 
dawne baje mimowolnie ulegajcie im często, nastdw ab 
Jł\ł to Herodot z Halikarnasu, odbywający podróże po 
Grecji, Egyptie, Fenikji, Euxinie i 8kythji, w po¬ 
śmiewisko obracający Okean w kołopłynny i Eridaii, 
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Egypt.skie , KaJtbaskie , iSkytliij.skie wiadomości . 
przytacza. Wyborne swe opisy czytał na igrzyskach 
i Grecja tam zgromadzojia słysząc go, miała sposo¬ 
bność wyzucia się z dziwactw geogiaficznycb. I.ec^ 
i 11 erodot w opisach swojieb, które iiie.stanow ią geo- 
gralji, tylko są dziejami przecinanemi różnemi opi¬ 
sami, co w podróży o krajach i ludach wywiedział 
się: zarzucając wszy^stkie mniemania, a swego do¬ 
świadczenia co do składa i ])ostaci krajów' szukając : 
gdy wystawuje ziem i narodów stan statyslycznyy 
z pilnego wyd)adywania się swego wynikły, nie wiele 
sprzeczMomówności popełniwszy : nie wyraża żadne¬ 
go ogólnego wyobrażenia co do całkowitości ziemi i 
Mieszkanej, o niektórych tylko kiajach, własne, lub 
własnym doświadczenieini stwierdzone, lub też, gar- 
dzoneini zaprawdę, ale zbyt głęboko z nieinowlęctwa 
WTażonemi, że tak nazwę Okeanowemi i imieini l)łę- 
dnemi n])rzedzeniami splątane określając postaci; po¬ 
wszechnie, bardzo mylne i błędne z lego wzgb;du 
ol)jęcie swoje wystawuje: \\ nosił on przeto, iż ta- 
sis roskraiiczała Europę od Asji, że Europa od A- 
sji i Libyi razem wziętych, dłuższą była. Asja zaS 
wyobrażała dwie półwyspy między Euxiuem i morzein 
Czerwonym ua zachód wystające. Jedna z nich )est 
Asja właściwa, której szyja to jest międzymorzei 
jak wiedziano, pięć dni drogi pieszej trzymało, co \ 
wynosi stadij lOOO. , inna przecięta była długą a w^ąsk<ł j 
odnogą Arabską, za któi’ą do niej należąca rozciągała | 
się Libya. Co do szczegtdów opisu postaci państwa f 
Perskiego i jego Satrapij , nie wysłowił się ze s>yą ; 
zwykłą jasnością. Następnie jednakże po nim zwde- ' 
dzający wschód Grecy i zbrojno ku Babylonowi od 
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Efesii na 19110. stadij odległemu J 30 su\vajćjcy siQ, a r. 4 oi. 
za przewodnictwem Xenofoiita, koło '.rigru nad Eu- 
xiii, i brzegami Euxinu do ziem ojczystych prze¬ 
dzierający się, zapewmali się o położeniach wyrnie- 
jiianycli "Salrapij. Kłesjasz wiele lal na dworze Per- 
skicli mocarzy strawiwszy, Herodotowi w wielu wzglę- O Indji 
dach co do wschodu przeciwny, o iiichże wiedział, ^^esjasz 
Lecz czasy, opisy jego wydarły pozncj poloninosci, 
a wyciągi z niego pozostałe, są zupełnie przerobione 
na wyobrażenia i znajomości, jako i na stan wscho¬ 
du wieków pożniej«izych. Dalekim atoli 1 )ył od nie- 
wyinuszoności Herodotowej Klesjasz, bo się uganiał 
za baśniami, jakie od 8kylaxa już czasów u zadzi¬ 
wiającej postaci narodów (już nie Ethjopji ale; Indji, 
do Grecji się przedzierały. Prawił dziwolągi najdzi¬ 
waczniejsze, wpośród klóiych, niepodobieństwo było 
niedoświadczonym wiekom prawdy dopatrzyć. Owóź 
czemu z poelyckieini dziwami równające się potwory 
Skylaxa i Ktesjasza, wziętość swą nalazły. Owi Psio- 
gtowi y,vvoxe(fa?.OL, Kalystryi, mali Pygmeje, długo- 
żylni Pandorzy, Cienionoźni ayiaTtoÓoi płaskie mi i 
ol^szernenii podeszwami od słońca się zasłaniający, 
Uchołoini co uszami się osłaniają, Jedno¬ 

ocy uovoą&ctXf.ioi^ Rocznorodzcy lyotiy.Torrca; rzeki 
niezmiernej szerokości, osły rogate, są lam i Grypy 
i bursztyn i złoto od mrówek strzeżone, o którym 
Persowie Grekom prawili. .Mnóstwo niezmierne ba¬ 
śni, właściwych od dawna wszystkim nieznanym świa¬ 
ta stronóm, różnie od poetów pow tarzany cb, a szcze- 
guliiićj w Ethjopji, bo też Indja na wscliodzie po 
Ethjopji zeszczuplonei osiadająca, wszystkie jćj dzi¬ 
wactwa na się przyjęła. Indja i Etlijopja odtąd, za¬ 
równo je sobie przyswajały. 

X\ il. Co do Skylliji i jej okolic t Ilerodot Ulegał tel 
obejrzawszy pobrzeże Thrakji 1 od Istni do Olbji, aHeiodoiu- 
może i do Karkinitest więcej obszernych step o 

cziych nie zwiedził nad kilka dni drogi tylko koło pjsie pói- 
biegu rzeki Hypanis od jej ujścia. Nie nabył o nocy, mi- 
iiicli należytego wyobrażenia, a odnosząc powieści o 
rzekach przerzynających je i liordacli między 
przesiadujących do widziany ch kawałków, i podając m 16, 17. 
się mniemanióm, jakiemi był napojony z naddziado- 
Wskich podań, wyśmiewanym przez siebie. kh>ie prze¬ 
cie, jakby natrząsając się ze swego wy.s;^yd/euia, gdzi« 
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własne dziejopisa doświadczenie do zwalczenia onych 
niebyło dosyć dzielne, lam go we swych p(^!acli trzy¬ 
mały, ])odajć^c siQ inowii^ tym oceanowym jnnieina- 
iiióin, głosił, ze Skythja jest kwadratowa. J^wadrat 
takowy nie miał więcej wysoTvOŚci i podstawy, jak 
4 ooo. stadij, tak, iź Skylhja ud istni ruzcićjgała sL^ 
do Meolu, a wysokość ze wschodu oznaczały, rzeka 
Tanais i jezioro j\Jeotis. W szysllie rzeki przez Sky- 
thją przepły wajijce , płynęły z północy na południe,. 
Tak płynął i Tanais, przez co, co tylko za nim aź 
ku Kaukasom rozciągało się, wszystko w innym kie¬ 
runku u Herodota opisane, tak, iz co w istocie j yło 
ku południowi, to 011 był przymuszony mieścić ua 
W'Scliód, co zaś leżało iia wschód, to 011 kładł w pół¬ 
noc, co wszystko wynikało z powieści podróżników 
Skythów czasu letniego tam udających się, a iiiema- 
jących względu na wschód letni południa zarywający% 
Z takich początków i na takich zasadach, Herodot 
rzeczy wykładając, wyprawił Issedoiiów z naprzeciwka 
Massagetów, którzy koło Kaspji przy ujściu Araxii 
siedliska starodawne mieli, z Kolchickich gór aż wgł^- 
boką północ wschodnią. Skythją samą zasiadały lu¬ 
dy Skolotów od Greków widziane, z którycli Ilero- 
dot wymienia niektóre osiadłe i rolą zajmujące się, 
koło ujścia Hypanu i Borystheiiu będące i te, ^w szcze- 
gulne co do reszty hord wyliczanie nie wdając się) 
ogólnie, ze zwykłą sobie pilnością opisuje. W okół 
obsiadały z opowiadania samych tylko 8kylhów świa¬ 
dome narody, nieraz naznaczone bajeczności piętnem, 
zaręczającym dostatecznie o zupełnej ich u Greków 
nieznajomości. Wszelakoż świadom>zemi się być zda¬ 
wały ludy, że tak icli ogólnie zbyt nazywano Sauro- 
mackie, "bliżej Kaukasu siedzące, gdzie leż u Iłudi- 
nów miała się znajdować Grecka osada Gelonon. Lecz 
i tu co Herodot wdedział, to raczej z powieści ^>ky- 
tliów jeżdżących do Issedonów i siedmiu tłómaczów 
potrzebujących, jako tez z Aristeasza. Były 
dawne podania, wszakże Herodot przypuszcz^ił, że 
Issedoni byli na świecie (wówczas, kiedy i Massagely 
z Kyrem wojowali), lecz co już dalej o Arimaspach, 
o Hyperboreach prawiono, o tych, na zachodzie na- 
samprzód znanych dziwach, to na śmiech u niego 
zasługuje: dziwi się za co niema Hypernotjów’, kie¬ 
dy są Hyperborei i przy powtarzaniu różnych o nich 
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pou leści, drogę którędy mieli do Delu ApoIlinoTri o- 
liary przy^^ylać, prowadzi ze Skytliji, ale przez lUy- 
1’ją, bo laiiilędy icli wiedli pierwsi poeci z ciemnego 
zachodu. — Znajomość ta 6kytii‘i, była nader przy¬ 
jętą i powtarzaną, bo w istocie więcej Grecką była, 
niż Skythijską, (jaką Hekalej i inni wysławili .. Jia- 
cziiy zaś na wszystko llerodot, z podróży dniowej i 
nocowe) po Enxlnie, zawiązał, iź od Iłyzantii do 
ujścia 1 isis byio iiion. stadij największej długością 
a od Bosporn i Indiki do Theiniskyr^' największej sze¬ 
rokości 35 o(). stadij (znać, iź częsc zachodnia, mało 
zwiedzaną była), podobnie zna i wielkości Ka>^pji, któ¬ 
rej długość wynosi dni drogi wdosło \ej piętnaście, 
szerokość dni ośm (stadij 8200. i 44 oo.) Jezioro Meo- 
tis w’yi’ównyw’ało Euxino'vi. 

XVIII, Rzeczywiście nie było w tym wieku ni- TTandel 
gdzie, ani większego, ani źvwszego handlu nad Jiandel ia 

Euxiński. An)owiem, jakośmy invaźali, liandel za- do znioo- 
chodni zupełnie przeiwrany został. W iele miast loń- mości yóU 
skich w Asji w swojim czasie obszerny liandel wio->^ocy* 
dących, stało poniszczonych. W^śród ciągłych wo¬ 
jen uciążliwych , całej Grecji bieda się jęła.! Więcej 
statków do boju, niż do sprowadzania zamorskich pło¬ 
dów* i towarów* potrzebowali. Przy tern cierpiało i 
wewnętrzne gospodarstwo, a jeżeli w pokoju potrze¬ 
ba było Enxińskiego zboża, tym wdęcćj przy zapu¬ 
szczanych bez przerwy łupieżach. Atheny szczegul- 
iiiej się Euxińskim plonem żywiły. Po niego posyp¬ 
iali, a Euxińcy nie mając przed sobą przemożnych 
władzców handlowych, stali się własnego handlu pa¬ 
nami, kierowali nim do upodobania i statki swoje po ^ 

morzu Egej‘jkiem po całej Grecji i po Adrii nawet 
na sprzedaż i kupno rozs} lali. Nikt im pod te cza¬ 
sy nie wynwnidł. Stał się też znaczący*m i handel 
na Adrji: pozakładane były Empoija i miasta przez 
różny ch Greków na lirzegach Taulanłskich, Illyrij- 
skich, a największy zbieg kupców bywał zapółwy-pą 
Hyllicką w kraju Bulinów przy* ujściu Narony. Przez 
to lllycja i Adrja z wyspami swemi należycie zna¬ 
joma: wiedziano o potężnych AntajJałach zArdjea- 
mi walczących, a o Galatach już przy cieranych; wie¬ 
dziano jak na pobrzeżu Libyrni, Japody, Mentoiyi 
Istrowde siedzą aż d > Henelów kolo Eridanu będą¬ 
cych. Prawie nic o lllyrji i Adrji nie mówiący He- 
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rodot, zapewnia, iź ci ostatni leżeli miedzy Adiją i 
Istrein, co mu koniecznie się tak wydawało, gdy, 
jak wiadomo z powszechnego mniemania, nadto pe¬ 
wnym było, iż Adijalska odnoga, jest w północ wy- 
cii^gnięia* Uniknę! przecież llerodol innych uprze¬ 
dzeń, snąć lepiej o składzie Tlirakji wywiedziawszy 
się (od krajowców lid) Greków, co lam z Dariuszem 
byli). Nie naśladowany jednak: bo przyjemniejsze 
domysły, że może być, iż Adrja z Euxiiie/^i jako¬ 
wym przesmykiem się łączy; aJbo że przynajmniej 
Ister doszedłszy do krańców Thrukji, rozdwaja s\\ó 
koryto, jednym do Adrji innym dopiero do Enxinii 
uchodzi. Pewno też ))yło jeszcze, iż z góry łlenios 
oba te ujścia i oba morza widzie można, bo to z o- 
wego w północ Adrji wykręcenia pochodziło, że szyja 
Hemska między Adrją i Euxinem, niemiernie zwę¬ 
żoną się wystawiała, atii też myślić można ojej roz¬ 
szerzeniu przed poznaniem zacliodu. 

XIX. W szędzie wątpiący Ilerodot, o lym tylko 
z pewnością mówiący, o czym mniemdł, iż sam się 
naocznie dostatecznie zapewnił, przytdcza różne mnie¬ 
mania o Nilu, już to z Okeanu wyxhodzącego, już 
mającego swe zrzódła głęboko w części zachodniej 
Libyi. Jest zaś to rzeka największa, za Syeną jeszcze 
dwa miesiące drogi do Meroe, wielkiego Ethjopji 
miasta, a drugie dwa miesiąca do Automolów czyli 
Egyptjan za Psammiticha do Ethjopji zbiegłych. Do¬ 
kładniejsze i zc zwykłą Herodotowi jasnością opisane 
są brzegi Libyi od sti ony moi*za wewnętrznego. Nic 
pewniejszego, że i w tym razie błędne sobie o opi- 
sanćj części Libyi wyobrażenie utworzył: bo wymie¬ 
niając jey rozciąg w dniacb, od Theb jjrzez różne 
Oasis, gdy Amrnona od Theb na dziesięć dni tylko 
znajduje, wielce chybia. Zkąd inąd zaś, dokładnie 
wymieniwszy i opisawszy koczownicze narody, tak 
koło Kyreny jak koło Syiiidy i jeziora Trilonu bę¬ 
dącego przy Syrtidzie małej, tądzieź narody koło Kar- 
thagi, o dalszych rzeczach wcale nic już nie wie. 
Nic słowem o zacliodzie powiedzie się nie waży: ani 
o Iberji, ani o Keltach aż za słupy Heraklesa siedzą¬ 
cych, ani o najzachodniejszych Kynetach; nikogo nie- 
znaldzł, coby mu zeznał własnoczne zachodniego 
Okeanu widzenie. Okean był dziwoląg od lonów dzi¬ 
wacznie wierzony. Czyli Europa >vo(Ją oblana ? czyli 
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^Uezmlernym l«jclem si^^* daleko rozciąga? wszy.slko jest 
luewiadome. Ani leź o lym wierzący w Okean i Eri- 
do niego uchodzący, nic powiedzie rzeczywistego 
J'ig<ly nie umieli, a tym umiej te wieki, w ktdrycli 
lai tessos, z dawnego podania tylko w pamic^ci zo- 
•^hiwalo. Niszczejąca Gjecja, wewnelrzneini sprawa- 
Joizajt^ta, opuściła slrzeźouy przez Kai-lliag(j\v zacl]()d, 
l^tóiy jednakże jeszcze o Gj*ecji zaponinić nie niogl, 

1 widzitda może Grecja z Rzymu do Atlien po Solo- r. 45i. 
iiowe prawa wysianych posłów? widziała nieraz Mas¬ 
salskie siatki, od nich sit^ dowiadywała o licznycli na 
Zachodzie Alassaljów osadach, widziała ich słalki po 
tikonczonycli hojach z Galatarai do Dellów przyby- 
Wające, wnet zaś słyszała o zburzeniu Rzymu przez 
Galatów. Bo jeżeli miejsce z przyczyny nie ogląda- 
iiia jego zna:omyni l)yć zupełnie pi*zestało, znamie- 
iiitsze wypadki, przedzieicrły się jeszcze do Grecji. 

Nawet, jakim bądź sposobem ściągali do siebie Grecy 
1 'enickie księgi i z nicli lub z powieści nie zawsze 
tajemnicę chować umiejących Kariliaskich żeglarzy, Karthaskie 
dowiadywali się o świeżych odkryciach przez Kartha- 
gów poczyiiio)j\ch i z nicdi stosownie zawsze 
I swojicli wyobrażeń o składzie nieznanych kraiin ró-^^'^ * ** 

I Zile tworzyli sobie wyobrażenia. Tak po‘ odbytych 
; za czasów Herodota podróżach llannona i IJimilkona 
objeżilżających brzegi Okeanu zachodniego, prędko 
rozchodziło się po Grecji: że Elanno w iele Karl ha¬ 
skich osad w krajach Lixickich zostawił, że odkrył 
Wyspę Kenię, że zapłynąwszy daleko w południe na 
brzegi Elhjopskie, widział góry ogniem pałające i in- 
I Ue dziwy tr\vożące. Koniecznie leż nie lajłią była i 
I ])odróż Himilkona za słupami Heraklesa i za Gadirą, 

Kstrymnidzkie odnogi i wys])y zwiedzającego. Z wysp 
największe były, Alb|on i święta lenie, a morze ła 111- 
lostroiine tak zielskiem zarosłe i miałkie, iż iiaj- 
lekszenfi i najbardziej piaskiemi statkami z I rudn ością 
pływać przychodziło. Odbyte podróże te, ly iy za 
najświetniejszych czasów Kariliaskich, kiedy po zu¬ 
pełnym Greckicli posad iia zachodzie wylępieiiiu, bo 
tylko Massalja na zawadzie stała, i po zwojowaniu 
Eibytiw, a skończonych z Kyreiiami bojach, wszyst¬ 
kie Feiiickie tamtostroiiue miasta zwierzchnictwo 
Karihagi uznały, przez co Karthago panowała nad 
Wszystkiemi brzeganii Libyi od Syrtis wielkiej do 
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Okeanu, w stronie pohidniowej Iberji, w Sardoiiie, 
Kyrnie i usilnie dobijała si(^ o Sikelją. 

XX. W długim życiu s^vojinl ilerodot widział, 
i ciężkie zniszczenie, jakie wojny PersTcie sprawiły 
i przecićjgniony potem ucisk, gdy Albeny w potcjgi^ 
wzbile, cił^żkie 0}:taly od sprzymierzeńców lub podle¬ 
głych sobie na potrzeby swoje, a czi^sto dla ndowol- 
nieiiia samego widziinisia wybierały ; patrzał naresz¬ 
cie na nowe powszechne Grecji zniszczenie, gdy Sparta 
o ))iej*wszeńsŁwo się z Athenaini dobijały. Zęby był 
lat kilka w swojim przytułku, od niechętnej mu oj¬ 
czyzny pośród llaljotów oddalony pożył, bylliy wi¬ 
dział i wielkie mury zwalone, zaledwie przepyszne 
gmachy ocalałe i nową potęgę Spartańską grożącą 
państwu Perskiemu, lecz dla Grecji uciążliwszą je¬ 
szcze ińedozniesienia. Ciągłą koleją taką niszczyli 
Gi'ecy co dobroczynnego między niemi starame swo- 
l)ód odwiecznych w rozdrobniony^ch rzeczach pospoli¬ 
tych sprawiło. Podlał Grcczyrii, dążył do wyrzecze¬ 
nia się wolności, do upadku zupełnego. Wszakże 
w tak rozdrobnionych cząstkach, z jakich się Grecy 
składali, nie zaraz to nastąpić mogło. Tyunczasem 
przy ucisku i niszczeniu Grecji, skutki swobodnych 
wieków przeszłych, w całej świetności się ukazowa- 
ły. W idzie lam przemysłem bogate i ozdabiające się 
miasta, nienaśladowane wzory genjiiszu; nauki od 
żyuych umysłów porwane, bysfrym dowcipem ozda¬ 
biające się, nim zimna rozwaga je na diogę. dosko¬ 
nałości wprowadzała. Badano naturę i człowieka. Co 
zmysł i imaginacją ujmuje, co umy^sł zasila, to wy¬ 
nalazków zrzódlem. A w takich okolicznościach, ja¬ 
śnieli i wyborni historykowie. Thukydides, Xeno- 
fon i inni, iaśnieli też i geografowie, kraje znane i 
ziemie opisujący. Byłyby ich wieki późne uwielbia- 
ły, gdyby czas nie pochłonął ciekawych tych pomni¬ 
ków, a z pozostałych z tego czasu jedyny nadbrzeżnik 
morza wewnętrznego Skylaxa z Karyandy, suchy 
z siebie, jest wielo bardzo, (oprócz omyłek) dodatka¬ 
mi nabrżmialy, z czego oczyściwszy go, w samem 
wyliczaniu miejsc pobrzeżnycli, zapewnić się można, 
iż wszystkie brzegi morza wewnętrznego (prócz czę¬ 
ści zachodniej) bydy od Greków znane i dosy ć w szcze- 
gułach opisane, bądź z własnego Greckiego ich zwie¬ 
dzania, bądź z ksiąg Feiiickich, z których szczegulo- 
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o Libyi wiadomości pod Karthaskiin po\vi^kf?zej 
czt^ści paiiowaiiiein zostające , 8ky]ax wyciągnął. 

Inaczej o liichhy co ]je\vnego napisać nie mogf, 
z przyczyny nieznajomości zacJiodii, którego sam do¬ 
wodzi, gdy o brzegach Iberji i in*gyi i Tyrrlienji 
pisze, dając im Ulko wielką w* dniach żeglugi rozle- 
glt)sć, a Jiieumiejąc nic szczególnego wymienić. Wie- . • . 

dziaizaś, ii od Karlhagi do słupów Heraklesa siedm 
dni i no(‘y szybko przez Karthagów odbywanej że¬ 
glugi, co 'vyiiosiło według G)’eckiego obliczania 7000. 
stadij tylko. Przez co, zawsze rościąg miedzy Sike- 
]ją i Okeauern stał lipomie przy swej szczupłości. 

\ opisach swojich nadto SkyJax podaje rozległość 
bi /'eg(Av, z dawna dniami liczoną, ale następnie przy 
niezmiernie, ile w wojnach upow\szechnionej wszjsU - 
kich Grekć)’\ wewnętrznej ki^ajowej żegludze w* Gre¬ 
cji na stad ja liczona. Tym sposobem, co starożytne 
obliczanie dniowej drogi było bardzo niestateczne i 
niepewne, bo różnie na rzekach, lub na morzach, 
po 100 . stadij, po 3oo. po 5oo. 55o. po 700 , nadzień 
lub noc, po icx)0. 1100 . i więcej nawet do j3oo, na III. 12. i5. 
dzień i noc uważano, na lądzie po q()0. lub 3 oo, to 16.19. 3 i. 
w liczeniu pilniejszym na stad ja do większej dokła¬ 
dności przywodzono, co w opisach geograficznych, 
nie matą stawało się korzyścią, przez to i dokładne 
ze wszech w zględów chorograficzne lid) topograficzne 
u geografów albo historyków' opisy uzupełniały się 
niejako. Wyznać zaś potrzeba, że we wzorach staro- 
źytnych takow^e opisy wyborneini były. Umiał się 
Greczyn należycie zaslanawiać nad składem kraju i 
jego własnościami, nad płodami które wydawał, nad 
stanem politycznym, położeniem, zamożnością jego, 
a jeżeli w' czem iiiedosjć jasnym się okazuje, to nie 
nieprzezorności jego, ale przyznawać należy, nie do- 
lyla mnogim jeszcze podówczas i zróżniałym związkórn 
między spółecznościami, jakie następnie z przemianą 
ludzkości pozacjiodziły. Ze wszystkiego co istotnie 
geografją składa, zbyw^ało ini na odkryciach czyli na 
obszerności znania ziem, i na sposobach należytego ich 
wystawienia na krajobrazach, do czego ^leż przycho¬ 
dzić poczynali, 

XX 1 . Astronomja jedna mogła do tego geogra-^®?”® 
tją przyprowadzić, lecz w* szkole lonskiej, przy zna- góografi^ 
joiności niejakiej stosunków ciał niebieskich między cza^. 
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sobą, mląszana z dziwaczneinl o postaci i układzie 
ziemi urojeniami, powszechnie stata na domniemy- 
waiiiach i domysłach, najczyściej biednm klecony cli. 
J)o lakowycli doinysłowych, liczyć “^lezy^ i szko^ 
Italski^ naukę o kulistości ziemU jak nawet^ filoim! za 

niego — vvirmrytTr lak juz iiancziU 



cy, dwa iiiniarkowaiie i dwa zumie, gdy jeszcze ta 
kulislość nie przypadła do myśli łonom. Anaxiniene.s 
tam rozprawiał o biegunie i własnościach cieniu, jak 
sit^ o tern od Clialdeów nauczono, głosił przecie, iż 
ziemia była jako wierzch stołu okrćjgłego: dopiero li¬ 
czeń jego Anaxagoras dochodził zmiany położthiia 



tego w północy jest uniesion:i, ze Uiin zumie pow^ie- 
trze na którym ziemia spoczywa, bi^di^c gęstsze, mo¬ 
cniej ziemię unosi, aniżeli w^stronie południowej cie¬ 
płe. Demokrit ten przecie ostatnie końce znanej 
ziemi zwiedzał, i przeżywszy daleko współczesnego 
sobie Herodota, ]Vlięszkaną uznał w długości półtora 
szerokości trzymającą, co z jakicli bądź pow^odów^ u- 
czynił, przykładał się do niszczenia kolistego Okeanm 
Długim życiem swojim Demokrit, dosiągł czasu sła¬ 
wy astronoma Eudoxa z Knidu, kiedy już prawie po¬ 
wszechnie kulistoąć ziemi przyjmowano. Miał ten 
asłronóm obserwatorja swoje w Knidzie i w Egyptie 
i z obseiwYacyj gwiazd zapewniał, iż Knidos leżało 
w tymże klimacie co Rhodos. Z takowego oznacze¬ 
nia okazuje się, iż astronom geograf znał związki geo- 
grafji z astronom ją, że umiał użyć własności cieniów, 
i że (chociaż to jeszcze grube sposoby były) według 
klimatów^ szerokość geograficzną opisywano: owóż po¬ 
dług Eudoxa, w jego opisie ziemi, cały lirzeg Grecji 
od Akrokeraunji do przylądku 8unjon, w jednym kli¬ 
macie leży, w kierunku z zachodu nawscluid, ale po- 
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szą od szerokości była. opisach towiecznycli, już 
'Vzglr‘diiie do \\iatro\v czyli stron świata, ziemie pozna¬ 
je, częściami roskladaiio. Efor z K.um współczesny 
Ęudoxo\vi, w prostocie i nieokrzesaności opisó\v swo j- 
ich, dziejopis swego czasu wyl)oriiy, w dziejach dotknął 
geograiicznycli rzeczy, w czem równie pilny, Grecją 
dokładnie opisywał, a całą Mięszkaną prócz środko- 
HycJi Grecji, Asji, Egyptu, Libyi, dzieląc na czte- 
iy strony świata, nazywa! je: pod wiatrem Apel'Olem 
od wschodu Indji^, pod Nolem od południa całego E- 
Oijopją, pod Zetyrem od zachodu Kellikę, pod Bo- 
ieaszeni od j)ółnocy Skylhji^, nazwaniami ogóliiemi, 
Jiiewiadomośc stron riajodiegliejszych pokrywające mi, 
^ postać sądzif hyc czworoboczną Okeanem oblaną. 
Kiedy = i 


I , —- I J aiv \ 

■ tiajiiiepewniejszych rzeczach, najwięcej zwykle chcia 
Uo rozpra vidć, najwit^cej o nich wiedzie. 

Dlii tegoż przezorne domysły, juz pewne 
o kulistości ziemi, niegodząc się o postać na niej bę¬ 
dącej od siebie osiadłej iMięszkaiiej, nie ty ko źe do- 
^^odziły, azali na kuli innych podol)nvch postronie 
niema, (jako Atlaiilidy?) czyli tez sama woda resztę 
^ypeinia i* lecz dzieliły się co do wielkości i ogromu 
kuli: jedni może na jakicli obserwacjach asłronomi- 
cznycli, na uwadze odległości miejsc rożnych zasa¬ 
dzeni, doszli, iż obwód jej wynosił 400,OO(). sladij, 
przez co na stopień wychodziło stadju; inni 

przeciwnie, dost)’zegaiąc iż morze tylko między In- 
dją i Iberją rozlane niedopnszcza zupełnego w okol 
bierni połączenia się lądu, i bardzo niewielką prze¬ 
strzeń jego widząc, z ziemi małą wielce kulkę sta¬ 
nowili; kiedy inni jeszcze przestawali na obwodzie 
^i^mi wynoszącym 3ooooo. stadij, z czego wypadało 
0v>3f na stopień; a łacno sądzić, iż podobnych domy- 
^lowycli docJiodzeń i więcej być mogło. Jakkolwiek 
na oślej^ zapewne czynione podania, nic pewnego 
I stałego przynieść nie nn»gły, uwaga przecież na kii- 
Jstość ziemi, do dalszych nad nią ohserwacyj napę- 
i^iła: i kliniata i pas}/ pilniej rozważane i Aristote- 
jak dwa zimne i umiarkowane, tak i dwa gorąco 
^ poprzedzielane, równikiem, zwrotnikami i 
Olami arkt^cznćmi uważał, lak iż gorący, umiarko^ 
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wany i zimny, miały się do siebie 5. 6 . czyl^ 

wynosiły w slopniacli, stopni 2 'ł. 3o. 36. kliiiia- 
tacii baczono na odmiany cieniów, na długość dnidi i 
na widoki gwiazd różnych (przez Endoxa obserwowa- ^ 
nych?) W rozwadze tych rzeczy Bjoii z Abdery za- | 
pijwniał, iż są na kuli ziemskiej koło bieguna miej' ^ 
sc(\, gdzie dzień i noc trwają po 6 . miesięcy. Ulwiei' ' 
dził to podróżami swemi i dokładnym ich ze wzglę' ^ 
dów astronomicznycli postrzeżeń opisem, Pyłheas/ ^ 
z Massalji. Oznaczywszy sobie wielkość stopnia 6 o 0 « | 

stadij, uważał najprzód dłngo.śc dnia i stosuiuk Cie- i 
niu do Gnomonu w ojczyźnie swojej. Sto.snnek feji s 
będąc 4i.| do 120 . a dzień najdłuższy godzin i5.ini' ^ 
nut i5. mieścił iSIassalją pod 43.'’ 3/ 38.'' szerokości | 
północnej. Pisjił nadto ten znamienity podróżnik, ł 
w końcu południowym odkrytej przez siebie Britaniii 
znalazł dzień najdłuższy, godzin i 6 we środku przj 
ujściu Khenu I 7 . w stronacli północnych 18 . a w naj' 
północniejszym końcu 19 ., kiedy juz cale 24. godzili 
dochodził, w Thuli, której brzegi od bieguna odda' 


V/V.,^ »» --- --7 — -j o 

lone, na 24 .° leżały pod kołem aklycznym, 
podług Pytheasza, koło aktycziie i'Thula, leżeli poa 
66."^ szerokości północnej i nadto oczywiście, że sze' 
rokośó geograficzna i znaną, i pilnie oznaczaną by' 
ła, a tym końcem, w klimatach podziały odwoływały 
się do wielkości dnia, równoleżniki wskazywały pół' 
iiocniejsze lub połudiiiowsze miejsc położenie. 

XXnł. Do wiązania tak ])aczonych miejsc, shi' 
Ż3dy względne miejsc odległości, nie z rozmiarów ja' 
kich, ale po prostu, z drożnych podań wynikająCCi 
klóre podróżnik lub geograf przed oko l)iorąc, .skra' 
cał jak mu się to zdało, mając wzgląd na kręto^ 
drogi i prostą oznaczał, a to przez odcięcie części 
szóstej, trzeciej, lub połowy.^ ^yły łakie^ wewnąłi’^ 
Grecji znajome, były takie też w części państwa Pd*' 
skiego Grecji przytykającej, były i z morskicJi podro' 
żv zbierane, gdzie leż starano się najprostsze i nąj 
krótsze przewiedzaó drogi przez morze, co Dj^^' - 
fragmatami zwano. 'Fe gdy szły prosi o ze wscliodU 
na zachód, były odległościami miejsc w jednyni2^ 
klimacie, pod jednyrnżc równoleżnikiem leżące, a ta' 
kich przypadków, dla ułalwienia rzeczy pilnie, ^ ' 

kano, i "takie przj^ rodzących się dopiero sposobac^ t^ 


kształcenia krajobrazów, gdzie jeszcze bardzo mało do' ^ 
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^f^idiiości, na morzu wewnętrznein wiele znaleziono, 
de gtiy' to z zadawnionych juz uprzedzeń poetyckicli 
podobnego było, gdy na krajobrazie Aiiaxiinandra, 
P^*ostą linję przez zrzódla i ujście Okeanu, przez 8i- 
Delfy i ujście Fasis, faciio było poprowadzić, 
^niebem związana tycli miejsc juz nieco ziiajomszycli 
^'vag/^ naprowadziła, na uważanie Djafragniatu prze- 
^liodzitcego przez całe morze wewnętrzne, gdynadlo 
P''Zytem Eudoxa, lub iiinycli astronoiiiów, Knidos i 
^bodos w tych wiekach szczegulne miej^^ca do ob- 
^piwacyj były. Do tycli wiele pobocznycJi stosować 
dało, a co w lej mierze długo lóżnie układano, 
pikearch uczeń Aristotelesa, w jednej liiiji, w jednym 
^jafragniacie Uinicścił: 

Słupy Heraklesa i 

Sa, clone, stadij 7OOO. 

Sikeiją J / 

Peloponiiesos . . ^ . 3 ooo. I 

Karj4 
Lykją 
Painłylją 
Kiiikj^t 
Taiiros 
* Imaos 

J^Wćżo przez Makedonow poznawane góry, podług 
liiiji inne miejsca posLronnie szykowane były. 
.lak znalazł się równoleżnik Rhodijski, który miał 
^Aerować długościft Mięszkanej, bo statecznie się oka¬ 
zywało , iż od wschodu na zachód Mięszkana rozcią- 
Sltjszą byfa, niż z północy na południe. Tamto więc 
^^Ugością, to szerokością się stało, i tamto stadjaini 
^drożnych uwag odległości miejsc zbieraneini ozna- 
^^^uo. Takiemi drogami geogralja do stopnia dosko- 
się przystępowała. A wtem Kratcs, mnie- 
^^jący, że postać Mięszkanej jest jź^k półkole, wyo- 
1 ^'^zdł ją na wyrobionej dziesięciostopowej kuli, na 
j ^drej koła ziemskie oznaczane były. ]Vlałe jeszcze 
j^pkolwiek długich wieków doświadczenie, iiiedozwa- 
. ^ pewniym i jednostajnym w tej mierze posunąć 
krokiem. Owóż powstawały w niepewilościach, ba- 
^*^utne lub tlomysłowe, różne i baidzo między sobą 
h^ Zeclwne zdaiiia, które w takich okolicznościach, pra- 
'dzi^yy p(^2vtek geogralji przynosiły, bo wymagały 
^^świuclczeń świeżych, czyli wielkich odkryć, mogą- 
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cycli o prawdzie podania zapewnić. 'Fak się rzeC2 
miała, co do Okcanu i wielkości całej Mi..'^zkaueJ» 
lak i co do icli j*oieżeiiia i stosunków względem Grecji* 
krajów od niej odleglejszycli, dolćjd Gi-ekóni iiieprzy- 
stępnych, gdzie witlpliwości i domysły, j)rzeła:n\ wały 
odwieczne uprzedzenia, ale nieraz, na ich sposób* 
, w co innego tylko wyradzały się: tak, jeżeli od wie-* 
in. 37 .cf ków Sikeljcj od Peloponnesu na jakie ()0()0. .stadij od- 
ai- ległą uważano, a słupy Heraklesa na jakie 10000. tył" 

ko, tak jedni, nie przecząc świeżej od Karlliagów' po¬ 
wziętej odległości Sikelji od słupów Heraklesa -jooO- 
stailij, do niej te pra\vie 9000.(8400) do Peloponnesu 
dołączali; inni woleli ycfOO. od całkowitych lOooOj 
odjąć, a resztę wypadłą 3ooo. na odległość Sikelji od 
Peloponnesu położyć. Zkąd w dalszych czasach dwo¬ 
jakiego rodzaju tej strony układ długości ukazu‘e się- 
.\XIV’. Zdawała się odległość Sikelji od Ih lo- 
ffeznalo- ponnesu Wiclka, ho w i.^tocie niezmiernie trudno hyłf 
mość w Gi-ekóm przez morze loń.skie prosto się przehi.-raC, 
('.iŁtji, mi-p^ierowali się zbyt zakolnćmi brzegami, a-.ii mieli ja-; 
mo odkryć cpo.sobów do wyciągnieiiia Z nich , z tak pr.'’.y'.rd 

kręlei łękowalościj oiległośi i prostej. Wreszcie* 
raz wic- niewielkie z tamtą stroną, lubo niemal swoją zacho' 
ksząsięit.i(jj,ily związki; z dalszym zachodem oddawna, z Adrjł 
także niedawno przerwane. Odmiany jakoweś poli¬ 
tyczne wlllyiji, wzmaganie .się t.ani Galatów, fpi**' 
wdiy przemiany narodow: Znikli Dulini z ktoreiU* 
handel prowadzono, a natomiast rozbójnicze ludV 
odstraszały z wód odnogi Adrjackiej Greków'. Ci te* 
już podupadli, czekający zupełnej niewoli, wszystka 
opuszczali, a jeśli kiedy za łotrostwem zapuścili si 5 
na Tvrrheń.śkie morze, lub w Adrjacką odnogę, po; 
spolićie z klęską i wielką stratą powracali. ^ Sinuti|« 
te atoli stosunki zachodu z Grecją, pogrążające n 
w głęboką bez nadzieji wydobycia się, zachodu nieziia" 
jotność, nieprze.szkodziły. aby nie miały prędko p** 
całej Grecji gruchnąć odkrycia podróżnika Ala.ssac 
Pod te okoliczności w.sponmiało się, MaS^ 


5o3. 


r. 54o. 


sali zaw .sze z zawiścią Karthagi świetnie się utrzymU^ 
jącv i handlem sąsiednim, tak morskim, jak 
wym bogacący, wa wzór jak przed wiekiem uczyn>' 
Karthagowie, wyprawi:ją ]',uth\menesa na zwiedzeń* 


III. 3o.5i.”'’*'‘*S‘''^; 
7. cno 


brzegów Ińbyi,’ a Pytheasza lia rozpoznanie półn<| 
zachodniej Europy. Pierwszemu zdawało się, 
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tIopIvnąI do innego ujścia Nilu, inny mniema, ze 
położył kres swej podroży w północnym rzeki Ta- 
iiais ujściu. Nadto, tenże niezrównany w staroży(no«i 
ści podróżnik, wypłynąwszy naOkean, płynął śmia¬ 
ło koło owych niebezpiecznych, jak o nich Karlha- 
dzy prawili, Kelliki brzegacli, widział i opisał ])rzy 
nich siedzące ludy, a przeminąwszy przylądek najza- 
chodniejszy Kalbjon, dopadł brzegów ogromne] wy¬ 
spy Britannji, oznaczył, iż ta N\wspa (jedna z FiStry- 
mnidów) V'yła trójboczną. Podał wielkość jej brze¬ 
gów, długość jej caiśj do 20000. stadij, a wymiarko- 
wawszy połc^żeiiie północne, ponaziiaczał jej legowi¬ 
sko stosównie do klimatów. Uważał nadto, iż dalej 
za nią na sześć dni drogi w głębszej północy l)yła 
Thula, a na przeriw Britanji Rhen, dalej odnoga 
Menlonomon, w której wyspy bursztyn wydające od 
Teulonów i Guttonów zbierany, i inne bardzo pół¬ 
nocne Skylhów, aż do Tanais narody. W ielka ta 
podróż, była zwyczajem Greckim pięknie opisana, 
zati acona , niedozwala dosyć uwielbić podróżnika, 
niepozwala osądzić, czyli zwyczajem powszechnym 
do własnego odkiycia, czego bałamutnego z przesą¬ 
dów przęślaizałych wynikającego nie dołączył. Od¬ 
krycie to I^ytheasza, idąc następnie w zapomnienie, 
1)0 równego śjiiiałka nie było coby go odnowił, do¬ 
brze opisane, z oznaczeniem położenia ziem i przy¬ 
lądków’, długo baidzo na krajobrazach Greckich ob- 
szeiuiemiejsce zajmowało: bo jak pospolicie podró- 
żnikóm, tak i Pytheaszowi, wszystkie Icraje widziane 
ogroinniejszemi się Asydawafy i wyspę i Keltikę zna¬ 
cznie powiększyły i W' północ wyparły. liccz to 
odkrycie prędko już od Iłekateusza z Abdery po- 
tarzane, z podziwieniein przez Greków widzianć, a 
w istocie od nich nieznane, tyle tylko, iż znaczne 
miejsce w składzie Mięszkanej zajmowało, a mało się 
do poprawy^ geogralji przysługując, posłużyło nieraz 
ku dogodniejszemu rozwijaniu się pisarzóm z bajami 
i dziwami poetyckiemi: owemi Flyperboreami, Kim- 
merami, Arimaspami i innemi tworami, któi emi z naj¬ 
większym udowoliiieniem swojim i rodaków, najlepsi 
naw et tego wieku pisarze, całą najostotniejszą północ 
nieznaną zapełniają. A tyle o to geografja zyskiwa¬ 
nie, lub traciła aż do czasów Makedoiiskich, w któ- 
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rych rnżona nowemi klęski, świeżych yielkich ko¬ 
rzyści do udoskonalenia się nabywała. 

Makcdo- XXV'. Grecja Iprzeinocij lub uciskiern, wzbi- 

nowie ciem się niiasL niektórych w zhylni.-j pol-ę, w ho- 
wscliód dla ^ gjy w części panujjjcą się slawaia, ■ części 

znajomością^ poddaństwa wlożoiia, niobawem nędzy di>s.viaJcza, 
Wra^r ^’’Vlkacli rządowych i pnhllcznych, powize- 

r.3icK cl)niej ubóstwo się zagęszczrdo; przy wzmagające, się 
nierówności i różnych odiiuanach, w'padala w zej .• u- 
cie obyczajów na ostatni szczebel upadku narodoW’. 
Już w za|)omnienie jwszly naddzladów czyny', i:ło- 
chość Indu żadny m hamulcem niewstrzyinaua; prócz 
osolilstego interesu, prawa wzgardzone, bez należy¬ 
tych ocimian i wykonania, reiigja opuszczona, ]n’zy'- 
siega bez wiary, szczerości żadnej. Ubiegano się^ o 
przemożne piecze, dwór Perski i Satrapi ;ego, drżą¬ 
cy przed wielkością Sparly, słuchali zażaleń Greckich, 
sieli w'ewnęlrzne niezgotly. Okoliczności te niezmie- 
niły się bymajmniej z upadkiem Lakedemony, a zgon 
Epaiuiuondasa, ponurzy ł wszystkie iniasla w nieczy n- 
iiość względem swej cafości, na którą nastawała z pół¬ 
nocy potęga. Tilipp tdiu w Makedonji ożywił ducha 
wojskowego w Makcdouach, wyćwiczył ich wojując 
'['hrackie w okćł ludy, a przewrótnymi podstępa¬ 
mi swemi w mięszał się do Greckich rzeczy już w^- 
szłych ze swych zacnych klubów. Syn jego godnie 
nastąpił po ojcu, zwracając uwagę Grecji na wschód, 
gdzie całą wielkość swoję, w zdobyciu Persji roz¬ 
winął. iSim rusz\t w tamtę przestrzeń niezmićrną, 
wyprawił się kiristrowi, gdzie właśnie jego ojciec 
- 54o z‘Alheaszem Skylhijskim królem walczył, od Tri- 
‘ hallów pobity. VVidziaI tam Alexander, w tej mie¬ 
rze od oj. a szczęśli.rszy, że za Istrem Getowie i wicie 
narodów’ 'riirackich osiadło. Już Skythów więcej nie 
było. Uowiedzidł się, iż Galatowie koło Adrji w II- 
r. 535. ly ji potężnie gościli i oni to właśnie 1 hrackie tak 
narody wy jnu li. Lecz jak Filipp ., tak i Alexaudra 
wyprawy, nie obudziły baczenia Greków na północ 
Makedonji i Thrakn. Zostawali statecznie przy swojich 
uprzedzeniach co do składu krajów tamecznych (juzy 
nich trwał pisarz spraw Fillppa 'l’heopompos) nieno- 
rzncili ich, bo całkiem zajęci rozlicznemi na wsclio- 
d/.ie widokami, gdzie przy Imtćach Makedońskich, 
.r,334. znaczna liczba Greków, wojownikowi nadskakują¬ 
cych, 
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śpieszyła ogL|dać nader ciekawe, a nigdy do¬ 
syć iiicziiaiie państwo Perskie. W kilku leciecli, wy- 
j^wszy^ górali, Arineujćj i cz^ść Medji odl^d Atropo- 
teiii^ przezwanej, wszystko Perskie, razem z osiadły- 
mi kolo Indu narodami, uległo Greckiej władzy'. 
W ciągnieniu Alexaiidra na tak wielkćj zdoby cz, Gre¬ 
cy nasałijprzód przecliodzili Asjij wiaściw ćj, potem Sy- 
rjćj, Feiiikj£j i PalcstiiKj i i*]gypL, a przez puszcze Li- 
byjskie, zbliżali si^ juz ku Kyrenie, gdy syn Am- 
jiiona, zwróci! ich kroki ku Lufratowi, gdzie przed 
laiy kilkudziesićjt zwya*i<^*zcy, całej usiliiości Xenoionta 
poLrzebo^^ali, aby ujść niebeśpieczeństw* nieznajomywli 
Kraj<iw. Za rzekij Tigris, ostatnia zaszła o Persją roz¬ 
prawa i Ajexander ścigając zabójców ostatniego mo¬ 
carza Persów', przeszedł Kaspjackie pylą, za któremi 
doł^jd Grecka noga niepo.slala, za pustynie niezmier¬ 
ne, kióre wschód kończyły, w’ostatnie krańce pań¬ 
stwa Perskiego i świata, o pakim w' ow e w leki wie-- 
dziano. , 

X.X \ i. W owe czasyMyszysłkie postronnć związki 
Grecji pozrywane, nabawiały jako się widziało o za¬ 
pomnienie i nieznajomość wielu krajów. Tak właśnie 
podupadły znacznie, ile przy umniejszeniu się ludno¬ 
ści w Grecji, handel Luxiński , utrzymywał prawda 
Greków przy^ znajojiiości brzegów^ tego morza od nich 
osiadiy^cli, ale już niobył wstanie pobudzać do ohe- 
zuawaiiia sJą z hordami Sky thijskiemi lub z góralami 
Kaukaskieini, zaczem poszło zupełne zapomnienie 
w opisach tylko, (nie zawsze szczęśliwie wyrozumie- 
wanych,) pozoslalej o całej kradnie między Euxincm 
i Kaspją wiadomości. Wszystkie wyobrażenia o Ka- 
spji, w czasie swojim należycie powzięte, o 1 )ceJiu się 
stały; wszystkie nazwiska tostronne tylu ludów, ró¬ 
żne w końcu Persji satrapje za Dariusza stanowiące^ 
stanęły iia pomiot uwidzeń Makedoiiskich. Bo pa¬ 
miętny głoszonych my thicznych wieści sw ojich po 
krańcach świata i końcach państwa wielkiego Alakedo, 
gdzie już widział, że do ostatnich krańców się przy¬ 
bliżał, takow'e znajdować, ich śladów dopatry wać u-^ 
siłował, a pierwsi tego szczęścia dostąpili Draiigowie 
Czyli /iaraiigi. Już się zdawało Makedonóin, że się 
przybliżają do Okeanu, którędy ArgonauŁowie pły- 
iięli, i znajdywali w^ nich dobroczyńców 

IkyTa i tamty ch podrózaików; znajdy wali Arima.póvT 
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czvU Agrjaspow. Wnet Makedo wszecJf w góry ku 
putiiocy, w klórych przepalrując dziwów* różnych, 
poslrzegii jaskhiił^, >v niej widzi łożysko nieszpc^śli- 
wego Pronieteja, a z nim i górQ, uznaje być górc| 
Kaiikasos. Minąwszy i to pasmo, wszedł jeszcze do 
nowej satrapji Perskiej inazwał jąPaklrjaną, albowiem 
przez slawiią Baktrjanę właściwą ni^dzy Medją a' 
Persidą leżącą, bądź ona nazw anie zmieniła, bądź na bo¬ 
ku gdzie zapomnianą byki, przechodzić mu nie przyszło. 
Nakoniec przebyta i S^)gdjana: koczownicze vouadojV 
narody, za wielką rzeką ukazały się: kiedy zkąd inąd 
Makedo wiedział, iż nad Skylhijskie, innych koczo¬ 
wniczych ludów w^ 23<dnocy Jiie było. W idział takie 
za IsLrem za Pilippa. Pełen tedy mniemania, że skoro 
do tycli njrzan^adi wkracza, już na ziemi Jiuropej- 
skief slaje: rzekę, przez któi’ą się przeprawiał, lubo 
wiedział, iż się zowie laxarLes, czy Silin, uznaje być 
krańcem Europy, więc ]ą naz>wva rzeką Taiiais, bo 
ta w Skylhji Europę od Asji oddzielała. Tu, z Sogdja- 
ną, koniec Persji dotyka Sky*Lliow, ow'oz konie¬ 
cznie tych , z klóremi w\alczył Kyros. Tu więc 
niiedzy niemi są koniecznie Massagety i Derbiki, tu 
z luemi sprowadzony, Araxes zachodniokaspijski, i 
przez niego przeprńwdw\szy się Kyros, śmierć znalazł. 
Łączy się do tych wszyMkich uw idzeń, próżna wodza 
i wojaków cliluba: idą już za krańce Persji na wschód 
oslatni doindji jedną ze czterech stron śr. iata zajmu¬ 
jącej , a w niej zatwierdzone pierwsze widzenia: olo toż 
samo pasmo Kankasu tndje przerzyna głęboko na 
wscbód , oto ukazują się dow odnie Djonysa i Heraklesa, 
(Bacbusa i Herkulesa) bytności znaki, święta Nysa i 
niedobyta Aornos. A gdy to wszystko wspólne jest 
ICthjopji, zaborca, przeszedłszy już Indos, iniie wiel¬ 
kiej iluiji na mocnych posadach sadowiący, dostrze¬ 
ga, że w-jednej rzece Akesinie są krokodyle, niewątpli¬ 
wy dowód Nilowjch zrzódeł. Cieszy się ze swego 
w\n:!lazku, myślał zapewne, że płynie do zakładanej 
przez siebie Alcxaudrii, gdy go widok pożądany O- 
keann, tak wielkiego odkrycia pozbawia. Lecz Indji 
cząstka t\lko zwiedzona: j)rawiono o jej wielkości, 
o jćj osoliliwościach , i wszystkie poprzednio baje, sta¬ 
rożytne myłby, w niezmiernej krajinie, w całej się 
świetności rozlegają. 
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XX VU. T O pasmo iiwidzeii Makedonskirli, Makedoni 

leclicąco chlubią nie tylko motlocliu, ale i samych pi-i^^żne 
sai'zy nie imiiejć|cycli dosyć dosadnie czynuu s\\ego''^^ donjy- 
wodza wystawić, łacno docjiodzić można i jaki wpływ^ 
na swieze, i jaki na ua\> iie me najdokładniejsze znajo¬ 
mości nuafo. W szystko prawie z pomit^dzy nio- 
iza Kaukaskiego, 'vyj:pvszy małej liczby iniioii Pont- 
ski(;j ki’a :inv, przeniesione w iłjiie wcale slrony: s[)ra- 
wiło międzymorza kaukaskiego, juz i lak opuszczo¬ 
nego, zupełnej nieznajomość: niszczyło nawet po¬ 
wzięte o nim wyobrażenia, tak, iż ani mie sca uari 
niezostawało; spra^^iio przez lo dawnych xjpisów je¬ 
go, objaśnianych innemi wcale krajami całkowitej nie- 
zrozuniialość; ])rzez co jeszcze, pi*zvi’Zćjdziło zupełne 
zniszczenie najpierwszych o wspoimiionym między¬ 
morzu pomników, lak, iż Jia nowo odkrywane, z cza¬ 
sem żadnych starożytnych imion odzyskać nie mogło. 
Ibz^ciwnie, poznawany wschód kaspjeackich pyłów i 
Kaspji (nie luogjjc przybrać postaci międzymorza 
Kaukaskiego) z tamtego międzymorza wszystkiemi 
imionami obarczonym został, 'Poinięszały się one 
z praw dziwyrni miejscowymi: i które z nich można było 
osadzić W' pewne miejsca, te się tam ostały , jako: 
Kaukasos, Ijaklrja, Indja, podług iiiektórycli wyobra¬ 
żeń 'ranais, a te najwięcej się przyczyniły' do wy¬ 
tępienia znajomości międzymorza-^ inne, bćjdż tego 
szczęścia nie miały, bądź przez żaden sposób do lani- 
lego miejsca, przywiązać się niedając, stały się ])0 
niezmiernej przestrzeni wschodu błąkające, ale zawsze 
od starodawmyxli miejsc swojicli dalekie,^ a takimi 
z wielkiej bardzo liczby, byli Derbiki z Alassagetami, 
czasami Saków Skytliów oznaczający, a zwykle naj- 
starożytniejszymi AJassegelami będąc, jak o(l ich cza¬ 
su długiemi wiekami przedzielciii, tak własnego miej¬ 
sca ziiiileść nie hyli wstanie — byli Gandary, JJaiida- 
ry i rozmaici Indjanie, Kaspatyros, Paktyika, Ara- 
xes Itak dalej. Za tern wszysłkiem, przy rozpatry¬ 
waniu się w brzegacJi południowych Kaspji, w biegu^^k 5 ?. Sg,. 
rzek Oclili, Oxu i Iaxartu ze \vschodii iia zachód, 
powstały rozlicznym bardzo zdaniem podzielone do- 
niniemyWania, o składzie północnym Asji, i o Kaspji. 

Było to podług jednych, statecznie odosóbuioiie od iii- . 
nych morze, czyli też pod ziemią tylko zEuxiński- 
mi swć wody mięszające, alboli wąziuchuą ciaśipną 

t) ^ 
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jaTci^ clo ^leolii wpadajW takich jego polo- 
źeiiiacli, rzeka'rnnais (lo jest, widziany Jax:arlcsj, juz 
to z kaukasu idt|cv , już z Araxu wypiywaiący, pól- 
ijoca iia z«acliud sic locz\l i do McoIh uchodził, l)o 
inne rzeki w* Kaspji giiu^ły. Lecz Alexaiider sam, 
w doinuieniywauiacli podobnych, samą skromnością 
powodowany, w lax:irłie inną od Tanais rzekę upa¬ 
truje, sądzi, iż na wzór odkrytego morza Perskiego, 
morze Kaspijskie w inną sironę z Okeaneiii półno¬ 
cnym się łączy, ale wąziulkim przesmykiem, że la- 
xarlcs, o xos, Ochos do Kaspji od wschodu wpadają, 
kiedy we wszystkich Łych lazacli, międzymorze Kau¬ 
kaskie, złupione led\> ie niedoszczęlu ze slarych imion, 
wyzute szczegulniej z (}andariki i z wielkiej części 
Ponliki i Indiki, wydawało się hyć bardzo wąskim 
międzymorzem : pięć dni tylko przez niego być 
miało, a nieraz pizez sam występ morza zalewane. 
W dalszym XXVIII. Przyrządziił już lloltę Aiexandei* na 
Greków pa KaspjL cbcąc Sprawdzić tak lozióżnione zdania, Icie- 
nowaniu zcrwdł wątek życia jego, w odkryciacli, dlii 

dzi^wśi^ódniezmierne juzyniósłszy pożytki. Starał si*^ 
baśniar- tcii Ziiborca polityk, ustalić swe zdobyczy przez zu- 
skich opi- pełne zamięszanie Luropów z Asjanaini: zakhidał 
sów,Pairo- niiasla na wschodzie, w Baklrjanie i w Indji i 
kia podanie Eufratu, Grekami je osadzał. Zamiar ten, po 
r. 324. zgome jego me mógł nyc w^ całym ogromie swym 
wykonany, bo nie wszystko zostało pod panowaniem 
wodzów zaborcy, a długi czas przemoc wojskowa, 
wydzierała sobie nawzajem panowanie licznych sa- 
trapij, roztrącała różne drobniejące państwa. ta¬ 
kich rozrncbach, podniósł się Anłigoii na wschodzie, 
a jakożkoiwick groźny, nie wstrzymał Sele.uka Nika- 
tora, aby nie miał we własnyołi jego krajach swych 
zdobyczy od Eufratu do Indu rozciągnąć, nawet zwy¬ 
cięską bronią przedzierać się do Gangu, gilzie do¬ 
tąd Greczyii nie postał, gdzie burzyciele w^ fudji Ma- 
kedonćwy panowania, panowanie Prasjów' rozwinęli. 
Z laniląd aż zwrócił się 8eI«.iikos Nikator, i Aiitigo- 
iia panowanie jest wywrócone. Seleiikos siedlisko swego 
państwa w Syrji zakłada, wcJiodząc w zamiary Ale- 
xandra, w^ licznie założonych miastach , Greków osa¬ 
dza, związki między hidaini ożywiać się stara, po¬ 
znaje tym końcem narody i kraje, przełiiysl i liaii- 
del podnieca. W takicli zachodach, wysłany do lii- 


r. 5ii* 


r. aoi. 
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djl w poselstwie, aby tamten kraj dobrze poznał; r. ooo, 
Magastbenes, a po nim do innego króla Dajmacbo.s, 9 - 
przyniósł wiele o niezmiernej ‘krajuiie tamtej, naj- 
wyborniójszycli wiadomości. Policzona była potęga 
tameczny cli króli, poznane narody i z^^'JCza^e icli, 
wytknięte płody miejscowe sprawiedliwie Greków 
w podziwienie wprawnj^ce, okazana krajów zamożność 
i bogactwa: lecz razem ]>osłowio ci obaj, slawszy się 
pisarzami, tak jak i ISearcbos i Onesikritos, na wzór 111 . 54 . 
dawnych poprzedników swojicb, wsz\ scy w pośród 
najlepiej opisanych rzeczy, zamięszafi i w jedno ra¬ 
zem opisali, najdziwaczniejsze baśnie: jakiemi Ind ja, 
kiedyś, będąc jeszcze krajem nieznanym, przelewkiem 
fjlarodawnej Etlijopji, .skalaną byda;^ jakiemi jeszcze ska¬ 
ziła się, przez przjnnięszanie w nieznajomość zapa¬ 
dłych Indijskich lid) Gandarickicb od Kaukasu rze¬ 
czy. Łączydi oni przytym Miadomo.ści o])osIaci, wiel¬ 
kości i położeniu Indji, oznaczali to drożnemi da¬ 
niami, stadjami, nakoniec obserwacjami nieba. Jak 
tu niedźwiedzicy^ już niewidać, jak lam Skyrily się 
czołgają, l)eznosi, ośmiopalczaci, Derdy i Stly i in¬ 
ne takie. Pleść baśnie podobne, było wieków lam- 
tych ulubioną ochotą i Kyemeros z Messeny od Kas- 
Sandra na odkrycia wy .słany, szczycił .się odkryciem 
dziwnie opisanej naprzeciw Arabji Panchei; a w ba- 
śniotwórstwie zrciwnał nin Anlifanes z Iłergi. Przy- 
tem jednak ])yli pisarze, ile wieki dozwalały, więcej 
w prawdzie zamiłowani, i Plolemej , i Arislobul (w sta¬ 
rości) sprawy Alexandra pi.szący, różne legowieczne 
odkry cia 1 domniemy wania spi.sy wali. Palrokles zaś, r. 280, 
dowodzca Jlotly Seleiika i Anljocha na.stępcy jego, 
zwiedziwszy wielką część Kaspji, resztę wybadywa- 
niem się dopełniw.szy", w czem miał poiiioc od 
innych wodzów Syrjackicli nad laxartem wojujący cli, 
iwksięgacb zroskazu Alexandra spisywanych,które nui 
podskarbi Xenokles wydał, zapewnił: iż morze Ka.spij- 
skie będąc wielkości Eiixinowi równe, jest połączone 
tak, jak Alexander mniemał, z Okeanem i można- 
l)V z niego wypłynąwszy^ opłynąć wscluid Okeanem 
oblany, cale czworoboczne Indjeidolndu dopłynąć. 
Oznaczył odległość ujścia laxarhi od Oxu. A gdy 
zapewniał, iż niiędzymorze kaukaskie jest koniecznie 
wąskie, Selenkos zamyślał o przekopaniu jego, i 
królowie ^y rij^^cy cie.szy li się, iż będą iuieh w ręku 
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r. 335 . 


handel łndijf^ki przez rzekę Oxo.s na Kaspją, a z Ka- 
spji na rzekę Kyros, z kUii-ej lewary łacno nie da¬ 
leko na J'asis przenosić;, ko prócz na.siąpić znającego 
przekopania, (gdy w saine.łn wązkiein iiiiędzyinorzii, 
niit'j‘''ca niebyło), w pobliżu dnstrzeżona rzeka Kyros 
z współtowarzysza swego Araxu (w le \\ieki) wyzu¬ 
ta, ku Ka.«^pji niecce na w’scliód się sunęła. 

XX IX. Pow aga zaboj CY , pra\vdom(iwnośc w do¬ 
brze znanycli rzeczach Patrokle.sa, zniszczyły wszy st-- 
kie inne domniemywania, i to jedno o Kas])ii wyo¬ 
brażenie na długie wieki ustaliły^ ^Vtem łez pod Le 
czasy prawdziwćj szkodę geografja poniosła, bo nie 
tylko, iż się w błędne wyobrażenie z niełatwo prze¬ 
łamaną wnarą przyoblekła, nie łydko że zamięszała ze 
wschodem zachód Kaspji i nowe odkrycia wielohci- 
łamuctwy zagęściła, ale iiijidło, zatarte zostały dawne 
miv^dzyuTiorza Kaukaskiego i inny ch dawnych salra- 
pji Perskich znajomości, opisy icJi stały się najczę¬ 
ściej niezrozumiałe, opisujący je, za haśniarzy i ba¬ 
łamutów uznani, albo żadnej wiary iiieziiajdowali, 
alholileż wykrętnie ^wykładani, tak, aby koniecznie 
ich oj is Kaukasu lid) okolic gór Zagros, odpowia¬ 
dał okolicom Oxu i Paropamissadów i Indu. Zatem 
następowała mięszanina, często rzeczy stare przewro¬ 
tnie wystaw njąca, a przydługiej rozmaitości wyobra¬ 
żeń o składzie północy, a ztąd rozmaicie wynikają¬ 
cych opisach, mięszanina ta, zarówno plątała, i za- 
cliód Kasj)ji ze wscliodem, jak wschód z zacliodem: 
od Oxu i iaxartu Dahowie nkazowali się koło Meotu 
i 7 'aiiais, jak Napei i Apallei zestroił Tanais, za rze¬ 
ką Jaxartes. Tłum zal>urzonych ze swym czasem i 
miejscem istiit, zaćmił zawsze mało znaną północ, ho 
mało ją poznali i Makedoriowie i następni do laxarlu 
docierający Grecy, Widzieli tylko IJaliów, Cho- 
ra.snijów, Ałlasjtiw i Nomadów hordy, ogólnie Sky- 
ihijskiuii, czyli Perskim wy^razem, Sackiiiii zwane. 
Lepiej niby poznali ludje, gdzie jednak, narodóm 
imiona pospolicie od królów nad niemi panujących 
dawali; dalsze atoli kroki ku Gaugowu, panówaiiió 



żąca Taprohana, z powieści znana. Głęlisze zaś Per¬ 
skie Salrapje, aż do czasi%Aiexandra, nietak dobrze, 
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jak A55ja niniejsza lub Syrja znajome, nie lj’^lko że 
ustalonym na czas jakiś Greckim w nich panouanieni 
poznawane we wszystkicJi swycli zakątkach być miały: 
ale nadto, końcem powzięcia o nich doskonalszego 
wyobrażenia, Alexander prowadził za sobą mierni- Al 3 ^* 
czych, Djogneta i Jłetona, którzy okolicznie je- 111 . 53 . 
go postPp rozmiarami oznaczali, lozmiary s^\oje (ja¬ 
kie one bądź były) do Kaspjackich pyłów odnosząc. 
]łozmiary te rozciągały się od Euiratu do Indu, a ró¬ 
żne podróże i pooznaczane odległości w drożnych 
miarach, pewne różnyih miejsc odległości czyniły. 

Takiemi były z od róży Nearcha wynikłe, ciągle })0 
szczegnłach podi.ne, od ujścia Indu do ujścia Eulra- 
Ui, gdzie pod Nearchem i Onesikrilem płynący 
cy, przykrą drogę odbyli; lakierni były i z podróży 
Tatroklesa koło południowych Kaspji brzegów, i z in¬ 
nych, jako lljuiona, najdalej jak kló^rykolwiek in¬ 
ny od Alexandra wysyłany żeglarz kolo Arabji pły¬ 
nącego, a o wielkości Indjłńn równej Arabji dono¬ 
szącego. ZwTiicała bowiem i ta krajina uwagę mo¬ 
carza, zbyt obszerne na krótkość swego życia wido¬ 
ki mającego, a więcej jeszcze ciekawości obudziła je¬ 
go następców. Ci, najpotężniejsi w ^>eleukidach i IMo- 
lemejach, jedyni co mogli odpowiedzić zamiaróm Ale- 
xandra, bliscy sąsiedzi Arabów, w nich pomocników 
lub zawadę do handlu znaleźli. Seleukidowie naj^cł- 
niwszy Syrją i Mesopotamją Grekami, otworzyli dla 
nich wielki na wschód Jiandel, który w istocie na A- 
rabach polegał, bo w północnej stronie miał byc (lo- 
piero szukanym. Persowie jmd Parthami zostający, 
jeźli co krajowego lądem zbyli, starodawnym jnze- 
sądem, obcych towarów, ani morskiego nie jęli się 
przewozu. "Jedni Arabowie dostarczali rozneini dro¬ 
gami swojicJi rozmaitych płodów, a ^mianowicie ka¬ 
dzideł i towarów Indijskich najdroższych, które ku 
morzu \A ewnętrznemu, Eufratem dostawiali, zkąd 
różnemi stronami, a szczegulniej pjzez Palmyrę prze¬ 
noszone. 

XXX. Snadniej było Ptolemejum posiadły od 'Wielc się 
siebie Egypt zagreczyć, bo już oddawna w nim Gre-iei przyslu 
cy' przesiadywali i kraj znacznie od Seleukidow'ego 
szczuplejszy: ale co do handlu znalazły' ^ dcl Kgypt- 

daleko cięższe zapory do przełamania, które stara- si^i nader 
niein pierwszy ch J^Lolemejów znj)ełnie uprzątnioiui i obszerny. 
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Jiandel przy obszerniejszym krajowym co do 7’cko- 
dzief przemyśle, na wszystkie slrouy rozwiiiiely. W cze- 
sno, choć z pracą poznano drog^ naEnxin, kićira prze¬ 
cie zOvSiawiona PiUxińcóm i Rhodjandm, szczegnlriiej 
Euxiiiskim handlem po(t te czasy zajmującym siQ, ])o 
len lichą był dld Egyptjan rzeczą przy ])oz^ skaijy^n 
handlu z południa i wscliodu. i^rzedarli także 
Grecy przez wielkie puslynie do Elhjopji pod łCgy- 
ptem leżącej i prędko knd tameczny Aleroicki nauk 
Greckich zachwycił, a zdoławszy otrząsnąć się z pod 
władzy kapłanów, z (Ti-ekami związek ulrzvmywał, 

. Jeździł taili między iiinemi Filo obserwujący astro- 
jiomicznie położenie szerokości Ałeroe. Z innej stro¬ 
ny na odnodze Araliskiej, mimo rozbojów Arabskich, 
mimo zawad niezliczonych, jakie dno zmienne i ska¬ 
liste stawia, statki Gi^ekoegyptskie coraz dalej się pod¬ 
suwały, tamtą stroną Elhjopskie, Arabskić lub Tro- 
glodytskie towary ściągały, a przez Arabów i Indij- 
skie. Na brzegach, dld ułatwienia przepraw, były po- 
zakłane, prócz fieroon, osady, Myoshornios, iłere- 
iiike Troglodycka i inne, Ptolemais Epitheras i tym 
podolme. Stanaly się one pomocnemi w Jiandlu i 
polowaniach na dzikie zwierza po lasach okolicznych 
I odbywanych, przez co, prócz wonij Indijskich i prze¬ 
płacanych tamecznych korzeni i iunych płodów po¬ 
wszechnie od Egyptjan przemyślnych niezmiernie fał¬ 
szowanych, prócz Arabskich, szły ztaiutąd: kość sło¬ 
niowa, skóry Etlijopskiego zwierza, drzewo rozmai¬ 
te i inne towary, których ściągnienie na miejsce prze¬ 
znaczenia ku morzu wewnętrznemu usilnie ułatwiając 
Ptolemejowie, kopali kanał, odnogę z Nilem łączący, 
\\ ięcej jednak ułatwili, gdy lądową drogę od Myo- 
schormos do Nilu, jak była najkrótsza, urządzili; a 
najwięcej iiłacivił ją Filadelf, gdy inną od Koptos do 
Bereniki lądem idącą, lubo dalszą, opatrzył wodni¬ 
kami, gdyż dalsza od Bereniki żegluga, niezmiernó 
nieheśpieczeństwa stawiała. Przez co, i pieszy z Be¬ 
reniki do Koptos snadno przechodził, i towary we 
dniach 12. do Koptos sprowadzone, winnych dniach 
J2. przewiezione bywały do Alexandrii, powszechnego 
liandlowćgo zbiegu. Tym sposobem Ptolemejowie 
przewyższyli zabiegi Seleiikidów: największy handel, 
jaki Grecka starożytność znała do Alexandrii ziiTÓciJi, 
bogacili sw(>j kraj., bogacili i polepszali geogmlją. 
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\rypra\mjąc wielu na rozpoznaw anie Libyi i Arabji od 
fjtrony morza, kiedy do liidij w podobnymźe zamia- r. aSdl 
rze posłów słali i poselstwem także Ky.ymską sławę po 
(rrecji przez wypi awę Pyrrba j oziiiesioną, uwielbia- r. 275. 

Filadelf^^yyprawiń TimosI lienesa dow odzcę flolt swój* 
ich, na zwiedzenie nieznanego zupełnie zachodu. Od¬ 
krywał ten dowódzca z trndnościij ])rzegi morza 7 'yr- 
rlieńskiego od strony Europy, a Eibijskicli zaledwie 
gdzie dolkui^ł, i po niedoskonałym odkryciu, zosta¬ 
wił wPorłnikacb, opis brzegów, pełen dawiiowiecznycli 
uprzedzeń i błędów. Próżno go w fcłu winować, gdy 
bliższy owjch stron Timeos z 'raurornenju równcmiż 
jest błędami z niew iadomości wyuikłemi napojony. Nie 
tylko zaś niewiadomość i uprzedzenie było błędów' 
początkiem, ale niemniej i wiązanie drożnych pomia¬ 
rów zwróconycJi już jakimi takimi względami do nie¬ 
ba , nie mogąc dać należytych wypadków, w\szystkie 
miejsca nazbyt w północ podnosiły. Złąd i Aratos r. 370^ 
z Soli nie biegły w astronomii, wdawszy się do tej 
nauki, a j^rzekładając tylko Eudoxowe pisma, gdy 
się posunął i do geografji, wszystko nad Jłhodem, 
nazbyt w^ północ pomykał i Jtlellas jeszcze 4 i.® sze¬ 
rokości północne) trzymała się. Miało się i to po¬ 
prawiać, bo Ptolcmejowie nie tylko wj^prawianiem 
zwi^dzaczy na odkiycia, niezmieiiie się przyczyniali 
do polepszania geografji, lecz równie i pieczolowdtym 
podpiórai]iein nauk wspierali ją, ])rzez co rzeczywi¬ 
ście geografja zaczęła czynić kroki do swej doskona-^ 
łości. 

Doskonalenie się Geografji, 

R. 200. do o. 

XXXI. Filozofów sekty rozmaite, liamowiały w nau- 2:wląski ęe 
tach rozbujałą imaginacją, a żywość swobodnego do- ografji z 
wcipu w^swojej sile, rozważniej rzeczy^ zgłębiała, kie-naukami £ 
; dy znikła Grecji polityczna swoboda i niepodległość, 

ich ciiarakter zacnosc swą stracił, zdolności widocznie Utyczne- 
.słabnąć poczęły. Wtedy nagłe stępienie umysłów mi. 
przyciśiiiOTiych, byłoby szybko zniszczyło, te prze¬ 
szłych wieków skutki, gdyhy icli nie podparła prze¬ 
możnych sdmowładzców zachęta i piecza. Ubiegali 
się Grecy, o poklaski pana , dla nagrody, i wyleli swą 
pracę; w" ruzbiórc/e poprzednicb pism jirzeróliki, 
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w roztrząsanie nauk ; w clzinienie się i iiwielbianio 
wzorów, które niewolniczo, czasem naśladować usi¬ 
łują, iia ich podobieństwo, nieraz nieswornic niesto¬ 
sowności plącząc, a nawet za dzieciiineini ubiegając się 
Jyskotkami; w doskonalenie nauk przez staranny, je¬ 
szcze z klubów rozsądku nie wypadłą przyrodzenia i 
dawnych donlnielny^^ań rozwagę, a mozolne rzeczy 
doświadczenie. Różnych wpływów takich miała do¬ 
świadczać geografja, złączona, ź jednej strony z umie¬ 
jętnościami, z innej od nicJi uchylona, juz to przez 
łiistoryczne swe stosunki, juz tez przez starodawiie 
z poezją związki, co niemało w niej za\viłości spra¬ 
wiało: albowiem niedostępne dziejóm mythy, i re¬ 
ligijne lub poetyckie twory, połączone z urojeniami, 
dziwy dostrzegać chcącego podróżniczego oka, i z 
ran)i ich uwidzeń luli koniecznych vv niosk(>s\ , na ki ok 
geograiji jiieopuszczały; osiadały coraz świeżo pozna- 
waiió miejsca, lul) isa iiiciiii jeszcze poważnie swyc i 
sierllisk sziikai3\ Feriio zlącl mieszaniny, a nieraz od 
niej niewolnemi sie stawały, najbliższe (xrecji sliony, 
1)0 porów lianie islol nych znajomości ze slówiiie rozu¬ 
mianą przeszłością, takowe mieszaniny sprawiało. 
wsze jeszcze obejrzane miejsce, topograficznie dokła¬ 
dnie jest opisane ; osiadłe na ziemi narody wysta¬ 
wione, jak miedzy sobą są różne, jakie ich zwyczaje^, 
obejście sie, jaki*slopióu uobyczajenia, wewnelizne 
icli urządzenie, polegli zamożność, ^ jakie stosunki 
postronne — słowem, wystawione nalez3'^cie we wzglę¬ 
dzie politycznjm, ile do tego stan polityczny związków 
W' rodzaju ludzkim, ile znajomość kraju i rozciągłe 
odkrycia dozwalały. TiCcz gdzie już dalej odkrywcze¬ 
go nieposimiono troku, gdzie nic było sposolmosci 
rozpatrzenia sie w inićjscu i luyodacli ze slucliu tj l- 
ko i roz])owiadania znanych , tam, pninąwszy wsz3'st- 
kió bez wyjątku rzeczy napełniające religijne Inh 
mythiczne powieści, t;im) pi'ócz istotnie dziwacznycJi 
poetyckich inh najdzikszego utworu baśni, domyślne 
twierdzenia , brak rzeczy zastępowały. Dlii lego lam, 
skoro o cierpkich narodach prawiono, poczytywano 
jo za narody bez związków społecznych, w'szyslko 
wspólne n nich widziano, zbył dzikie ohj’Cza3e, az 
do liidożócsiwa, jako jedynej ich żywności, kiedy zwło¬ 
ki same rodzicielskie i krewnjrch , za okrulną strawę, 
jakby z obrzędów i'eligijnj^cli słuz\ iy. Inne łagodniej- 
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sze, slronią od zepsutych ludzi, c 6 ś boskiego na sit^ 
przybierały, ^v ich udzielę są l)ogachva i męstwo, lub 
j id)ó.sLwo i łagodność, złączone z najczystszą cnotą 
j PJ'^y najwyższym szczęśeiu. ^^^szystko nadludzkie, 

t 'J\akiemi powszeclinie narody mniej znane, wniosko- 
wie wystawiano, jedne lylko coraz lozszerzające się 
odkr ycia to poprawiały, na inne strony i narody 
przenosiły. 

I X}lX 11 . Niemniej też z tycliże względciw cier- Zwiąski 

piał i wydział geograłji fizycznej, do lyla wy^dosko- geograf ji z 
naloiymi być mogący, o ile posunione były" islotne no- 
I krajów odkrycia, o ile nauki fizyczne w"różnycli 

względach brane, w pewne czasy polepszać się mo¬ 
gły. Xieunosząc się tu w geologiczne., od najda¬ 
wniejszych wieków ulubione domniemania, w które 
niekiedy nie wcześnie geograf jaki wpddal: mieli .wzgląd 
Grecy, ile przy rozszerzających się odkryciach na 
rozmaił ość mórz, icli odmiany, na r<>żne rzek przy- 
i'odzenie,^ na powietrze i na wpływ jaki na rodzaj lu- 
^ dzki mieć mogło, na różne wnioski, które w niezna- 
j nycli pasach gorącym i zimnym ludzióm mięszkać 
I dozwalały, lub wzbraniały. Racząc zaś na sarnę zie- 
I mię Grecy, na jej własności i rozmaitości, na po- 
I stać, w którą iiajwięcej .starodawne uprzedzenia godzą 
I róznemi domnieniywaniaini wzmocnionć: wyliczali jej 
płody miejscóm yłaściwe, kruszce z kopalni, ka¬ 
mienie po rózn^^cli stronach, właściwe im rośliny do 
użycia zdatniej.sze, lub sy ą osobliwością oko zwraca- 
jącć i wszystkie ruchawe slworzeiiia, zwierza, pta- 
stwo, w czym wszystkim, wzajemne upatrywane po- 
dobieiish\a do rzeczy znajomszj^h, opisy ułatwiały, 
lym sposobem z i‘oz.szerzeniem się wielkim odkryć 
w tym wieku , historja naturalna w* liczbie pozna¬ 
nych tworów, niezmiernie zyskiwała, lecz ulegała 
powszechnemu bałamuctwu w uwidzianycli tworach, 
jakie zdumiałe oko podróżnika widzie mniemało; że 
jeszcze nie powiem w dziwacznych, wTspólnictwo z lu- 
dozwierzemi potworami mających, a należących do 
rzędu śmiesznych baśni. Już je nie imaginacja wy¬ 
bornego poety rojiła, lecz najdziksze wysilenia nie- 
rostropnego samochlulistwa podróżników*, tworzyły, a 
wiernie je geografowie powtarzali. AA yradzał się bo- 
W'iem dowcip ludzki, a co było niegdy płodem unic- 
^ioiiych myśli cuda przyrodzenia z prostotą pod zmicn- 
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iieinl i osoLliwszemi posłacianu, wystawoijącej, lo się 
przei.stoczjio w naukach porządnych, w dziwactwa 
iiajdziecinniejsze nieraz za istotne prawdy powtarzane. 

szystko to widzimy , dojęło geogralją wzmagającą 
f?ię świeżo ponahywanemi odkryciami, gdy o coraz 
innych co chwila słyszyć oczekiwano: kiedy Greczyii 
ciekawy, nieznane koło Olynipu i Helikonu, niewi¬ 
dziane i nad Eufratem ni przy ujściu Nilu stworze¬ 
nia , z dalekicli stron sprowadzane do miast Syrijskich 
Jul) Egyp'tskicli*, a szczegnlniej w Alexandrii widział: 
te różne od zwykłych słonie, te węże ogromne, roz-- 
inaite pięknopióre ptaki, morskie potwory, drzewa i 
ki 'zewy osohliwe won je noszące i lak dalej. Przez 
co, powoli, siedzący nawet w" ojczystym tylko zgieł¬ 
ku Greczyn, o istotnej prawdzie opisywanych rzeczy 
nieraz się zapewmia, o niezupełnej szczerości podró¬ 
żniczych powieści przekonywa, i w' swojim zakątku 

r rawdy wybadywa. JDo lego wziął się niejeden z Gre- 
ów, ile mu do tego wieki za wszystkiemi dziwami 
.•skwapliwie ubiegające się dozwoliły. Tłumy się gar¬ 
nęły do nauk i książek, w których mocarze Grec¬ 
cy próżnej chluby i własnego udowoLnienia szukali. 
Szczegnlniej w Aiexandrii Ptolemeje otworzyli przy¬ 
tułek dla nauk, zachęcali do nich, niemi się opiekowa¬ 
li: a skutkiem tego, stała się wielka liczba pisarzy, 
cudze powtarzających, rozbierającycli i poprawują- 
cych, przez co umiejętności, ze powiem nic twór¬ 
czego nie najdnjąc, doskonaliły się. 

XXX111. Geografa też doskonalić się poczynała i 
kształt zupełnie oddzielnej iiauki przybierała, na jaki 
stopień sprawiedliwie powiedzieć można, pierwszy ją 
Eratosthcnes posunął. Uczony ten Kj^eńczyk, spro¬ 
wadzony do Alcxandrii i przy wielkiej niedawno zgro¬ 
madzonej książnicy osadzony, niepospolicie biegły we 
wszystkich swego wieku naukach i umiejętnościach, 
prz3iym astronóm, był istotnie zdolny do podnie¬ 
sienia geografji, wymagającej wielu nboczn\"cli wia¬ 
domości, tak dla dobrego jej wyłożenia, ^jak i 
nadania jakowej pewnej nankow’ej postawy, którą juz 
sama z siebie w ręku dziejopisów lub ziemie opisują¬ 
cych przybierała. Eratostlienes w' pierwszej księdze 
swego geogralicznego dzieła, wykładając historją geo¬ 
grafji i podając sąd o głów niejszycb pisarzach : w drn- 
ogójiiy geogralji prawidła, postać i wielkość Mię- 
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szkaiiej \vjłykając: w ostatniej szczególne krajó\v u- 
inieszczając opisy: bierze sii^ najwił^cej do zebrania i 

C orówiiaiiia, nader rozinaitycli w lej inieize pisnn 
znał on za pierwszego geografa Homera, i z niiii in¬ 
nych poetów, miał przed okiem opisy i wyobiaze- 
Ilia, -r\naximandra i Hekaleusza (i powit‘kszej czyści 
widząc je być do swych ysieków nieslosówne, niero- 
zumiał ich); czytał i poprzednie odkryciom jVIake- 
dońskim dzieła, Herodola , Hainastesa , lhKloxa, Jl^y- 
tlieasza, mając w ostntnicJi wytkiiione, dJa śzcziłj}lo- 
ści odkryć jeszcze mało użyte sposoby do nt\N oru geo- 
grafji malematycznej ; nakoniec w licznycli pisarzach 
zjawionych od czasu wyprćwy Alexałidia na wscliód, 
znalazł niezmiernie rozszerzone znajomości i licznycli 
krajów opisy. NiezmieiTie to były składy' do utwo¬ 
rzenia czyli związania różnie rozsypanej nanki, w czem, 
wiele trudności z .żył: Iio pisma różnowieczne, z któ- 
i'jch rzecz kJejić wypadało, różiieini uprzedzeniami 
nabrzmiałe, wielą domysłów ])udj)artć, nieraz ża- 
dnych mu zasad przy niedoliatku doświadczenia nio 
przynosiły, hzeba inn było polegać na zwodniczym 
zaufaniu. Wśród takowych trudności, gdy patrzy na 
geografów swojicli jak ci się sprawują jako politycy^ 
gardzi sprawiedliwie potworami, które z różnych zrzó- 
deł W’ opisach ziemi pdątały siv;, lecz uniesiony za pier- 
wszemi wzorami, a s^^.czegnlniei za IToinerem, jedna¬ 
jąc je z Makedońskićmi widzeniami i iiieklóremi naj • 
świeższeini odkryciami, poczytuje za niegodne swej 
uwagi, twory piersiookich, psiogłowycli, pygmejów : 
dowodzi obszernych Iloniejowycli znajumości, jak 
poeta Skytliów pod imieniem mlekojadów, koniodo- 
jów cnotliwych ojńsał, poważa jego słowa, Kimme- 
rzy godni są uwagi, Jdgya panuje na zacJiodzie, kie¬ 
dy podobne kraje li ludy rozległe po wschodzie, u- 
kazały mu, i Derbików i Massagetów niechybnie koło 
laxartu będących, i tym podobnych. Słowem, jak 
\v tej mierze stała, tak i umocowaną była geograłja. 
Co do Grecji, ta istotne zrzódla w pisarzach wszyst¬ 
kich wieków najdywała: co do reszty oddaieńszych 
krajów, dla nich, Homer z najdawniejszemi z Make- 
dońhkicli czasów więcej prawdy inówiącemi pisarza- 
ini, wszystkiego podporami byli, albowiem pośre¬ 
dni, i inni poeci, jiospolicie domysły dla uciecJiy pvi-^ 
^'iący, inaczej te rzeczy, i błędnie opisywali. 
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XXXIV. Nie więcej leż mogła co koi'zyslać geo- 
grafja od Eratoslheiie.sa we względzie łkycznym, bo¬ 
gacąca się niezmiernie odkiyciami, bo Eralosllienesowi 
zostawało tylko przychylanie się do cudzycli mnie¬ 
mań i powtarzanie co w tej mierze pisano. Tak co 
do geologicznych zgadywali, powtarzając Stratoiia fi¬ 
zyka i Xantha z Lydji, prawił o różnym położeniu 
morza, jego powierzchni i przelewach, o zimnym i 
gorącym nie mieszkanych powietrzach, lecz pod ró¬ 
wnikiem spodziewał się, iż ziemia mogła być zamię- 
szkaną, bo gorąco, łagodzone było przez większą 
ziemi niż winnych jej częściach wyniosłość. Co do 
.składu, własności, ziemi i płodów na niej będących, 
już to najnowsze odkrycia, juz dawne uprzedzenia, 
już baśnie do powtarzania były•> ostatnie gdzie nie¬ 
gdzie odrzucie się dałv, reszta dalszemu doświadcze¬ 
niu zostawiona. Eralóslhenes istotną uczynił przy¬ 
sługę nauce, ze to w'szystko, wyprowadzając ją na 
tok doskonałości, w jedno ciało porządnie łączył i 
utarł drogę, którą mieli następni geografowie po¬ 
stępować. Najwięcej źaś w^jpracował jej część tak 
w ówczas nazywaną matematyczną, dotąd bałamutnie 
kleconą z podanych niektórych obserwacyj ^ pół- 
nocniejsze.go lub poludiiiowszego miejsc położenia, 
ze znanych drożnych miar, najczęściej zasadzonyclr 
na dniowych drogach, — rozsypaną cząstkowo, różnie 
.sklejaną, co wszystko, lepszego doboru i związku 
wymagało, do czego nakoniec, J',ratosthenes, \yiele wła¬ 
snego doświadczenia dołożył. Nie tylko ksiązny 
jcxandrii, ale nadto, jako astronóm po Arislillu i Ti- 
mochaiisie przy obserwatorjum będąc, uważał 011 
obroty ciał niebieskich, pochyłość ekliptyki do ró¬ 
wnika i tak dalej, a za pomocą gnomonu w kubku 
osadzonego, oznaczał długość cieniu^ i dnia w Ale- 
xandrii, Syenie, Berenike, Ploleinais i w Rhodzie. 
’l'yin sposobem, należytą drogą (lubo iiienajdokła- 
dniejszą, bo cień, ile ku zwrólnikóin bardzo zawo¬ 
dny w dosadnej ścisłości) oznaczone już były, ile wie¬ 
my, szerokości geogralicznć: ^ 

Plolemais(iiMeroe) 16.°51.'dziś 16.°58.'różnica—O. 7. 

Berenike - - 23. 44. — 23. 19. — + 0 . 25 . 

Zwrólnik - - 2 . 3 . 5 i. — „ „ — o 

Sycne - - 7 23. 5i. — 24. 5 . — — O. i4. 

Alexandria 3i. 3. — 3i.i3. — —o. lO. 
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Rliodos (środek) 36 . 24 . — 36 .18. 
Massalja - - 43 . 3 . — 43 . 17 . 

sch 


— -fo. 6. 

— —i 4 . 

Siało się to wszystko, przy grubych na to używa¬ 
nych iiarzędziacli i przy iiialej ścisłości, ho Rrato- 
sUieues, 4()0. sladij (o.° 38 .') uważał za nic, jako w la- 
kiiii przeciągli żadua różnica w widokach nicbieskicJi 
dostrzeganą nic hyła; w używaniu też drożnych po¬ 
miarów, nie wiele baczył na kilkaset stadij, a nawet 
pomykał swą łatwość w nieuważaniii na wielkicJi li¬ 
czbach i tysiąców stadij. Co wszystko czynił, koń¬ 
cem zaokrąglenia liczl)^ jakiej lub spełnienia onej dla 
uogólnienia różności. Pod jednego miejsca iMnniole- 
żnik lub południk, podkładał inne przeciwleżne, 
na jedną lub na inną str onę linji cokolwiek uchylo¬ 
ne miejsca: przez co, jak południki, tak równole¬ 
żniki wgeografji, nie były to lin je oznaczające poło- 
żenió miejsc ziemskich, ale pasy wskazujące kolej 
poboczną wielu miejsc rzazem. 'J\ik Eratosthenes dłu¬ 
gości geograllczne i szerokości układał, w czem go 
kierowały, przy małym dośsciadczeniu własnym, gdy 
innych prawie nie było, domniemywania o postaci 
krajów, lub do tego naprowadzały drożne pomiary. 

XXXV. 13 o tego leż potr*zel)ne było Eratostlie-^^^^tosilien 
nowi oznaczenie wielkości kuli ziemskiej, w^ czeni go geografja 
różne domysłowe dania niezaspokojiły, dopókąd wła-prz^^ roz- 
siiyin staraniem jej nie doszedł. Pr zez mierniczych miar kuli 
knila Ptoleineja, geomelrwcznyni rozmiarem wiedział, i 
iż Alexandria od Śyeny prosto odległą była po^* 

stadij (^liczbą dodanie zaokr-ągloną); pcwmyrn nuarów od 

był, iz Alexandria i Syene pod jednyrnżc tym sa-ległosci. 
mym jiołiidnikiern leżały; oznaczył przylym tych 45 * 

miejsc szerokość geograH('zną, lak, iż względna wy¬ 
niosła 7.® 12.' więc (w" zauianin niechybnej r oboty swo¬ 
jej) wypadło, iż (ponieważ 7.° 10/ — 5 ooo. wdęc) je¬ 
den stopień wynosi 694.;^ stadij. Ażeby rzeczy uła¬ 
twić i zaokrąglić, Ei’atosthenes przyrzucił nieco, i po¬ 
dał na stopień 700. sladij, całkowily obwód kuli ziem¬ 
skiej przyjmując, stadij 232000 . Na takow^ej zasadzie 
oparły, szerokość geograficzną z własnycli uwag wy¬ 
nikłą, tak jako i długość stadjarni oznaczając, nie 
spuścił z uwagi tego: że miary pr-oi^te, z jiod równo¬ 
leżnika Khodu liczone w stadjach (w^ stopniach) na 
rówiriku, w iększeini były : że stopień rów nikowy bę¬ 
dąc 700. stadij, stopień na rówiioh^żnikir Rhodu wy- 
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iiosil 56 o. sladij. Zlącl róziie sladjowe mlaiy, widzi: 
jedne jako krytych dróg od miejsca do miejsca od¬ 
ległością które, podług wielości zakolów w liczbie ró¬ 
żnie zmniejszać wypadało; po wtóre, miary stadjowO 
do prostobrauej miejsc odległości zniesione, które, 
jako wEgyptie, po wielu stronach na wschodzie, a 
może i w Grecji gdzie niegdzie przynajmniej w ma¬ 
łych obrębach kraju, zbierane były geoinelryczińe. 
Ż łych wszystkich dopiero, uważnie przez Eratoslhe- 
iia witjzanych, wynikały potrzecie odległości wzgh‘- 
dnej szerokości lub długości geograficznych, które to 
ostatnie, przez przyzwoite powiększanie liczby stadij, 
odnoszone są do koła wielKiego czyli do równika, 
tak, iżby stadij Jia stopień zarówno, Uik jako i w sze¬ 
rokości, liczyło się siedemset. Lecz w.szysika ta p^a- 
ca, przy małej dokładności, dotkniona była niewje- 
diieni miejscu prawdziwą nieznajomością, a ogólnie 
i wszędzie, prawie, zakorzenionemi przesądami. W ta- 
koweni albowiem odległości stadjowych wiązaniu, na 
wschodzie mając pod okiem co do powszechnego u- 
kładu jego różne podania, sądził o nich, nasamprzód 
z miar stadjowych pewnych, ile te na dobrą drogę 
naprowadzać go mogły, a potćm, patrząc na pisa¬ 
rzy jakiemi byli z innycJi względów, odsuwał baje- 
czniejszych i poległ raczej na Patroklesie, z którego cał¬ 
kowicie skład wschodu przyjął, tylko szerzynę lii- 
dji wziął Megasthenową. Góra Tauros wzdłuż Asji 
przechodząca na wschód, przedzielała ją na północną 
1 południową. Południowa wysławiała mu przed uo- 



tll. 55. 
iv: 34. 


rzem Perskim, nakoiiiec Arabja, to jest kraj wszy¬ 
stek od Eufratu do Nilu. Za takim przyjęciem Pa- 
troklesowego wyobrażenia, jaśniało na krajobrazie Era- 
tosthenesa międzymorze Kaukaskie bardzo y ąskie. Za- 
cliodii postać kreślił zupełnie co do słowa jak i Tiino- 
sthenes, mało co swego dodając, i ivvażał, iż cała 
Europa znana, składała się ze trzech półwyspów 
axQaę. Jeden z nich Ligyi oparty na przylądku Kalpe, 
inny Italski w postaci trójbocznej, kończył się na cia- 
śninie Sikelji, trzeci, zajmował wszystko co leżało 
między Adrją w północ wykręconą i rzeką Tanais, a 
ro T^fidzitdoiia iia iiiiivch nółwNTsen. iako 
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na Taurickl, Thracki, Alłiki, Pelopoiinesos, a koń¬ 
czyło si^ na przy^dkn Malea. Odlegiość tych pól- 
wysep, była na niepewnych clniowych po morzu zbie¬ 
ranych miarach opartij^ ho innych szczegulowych, 
w te wieki, żachodii prawdę nieznait^cych, nie było! 
/aclrodniejsze jeszcze Europy kil północy strony, co 
do Jjritanji, całkowicie brał z Pytheasza; 

3 ^ Z akowego składu >Vypadły równole-Przez wy- 

zniki i południki: tamte odnoszone do inieisC na po- winiecie 
ł>it<lniku AIexandrii^ le do miejsc im ruwńoleżniku 
Kbodu tak: i długości 

Kówiioleźiiiic przechodzący przez kraj Kiimamoro-cznycl'!*w 
dny, i Taproban^ wyspt^ od równika od- 
legły stadij^ - - ^ ^ _ _ gooOi 

CO wyiia szerokość północną - _ « 

Aieroe, Ptokmais i przylądek Indijski 
Koljas ^ względnej szerokoścd stadij - 380 O. 

8 venej JBerenike, lchl])jolagi, Indja^ 
zwrótnik - - - ^ _ 5 ooo; 

Alexandria, Kyrena - - ÓOOO; 3 ii 

Hhod^ słiipy heraklesa^ ćiaśnina Si- 
kelji, Tenar, Maiea, Atheńy ż Attiką, 

Karja, Lykaonjti, Kataonjałssos, Ale- 
dja, Kasojackie pyla^ góra Tanros w 
Całej dłuzynie, Tliine - - _ 4 oOÓj 36. 

Alexaudria Troas, Baktra (3ooo.) - 4i. 

Hellespontos, Lysimachja, Mysja, Pa- 
flagonja^ Sinop^ Amisos ^ Koichis^ tilo- 
łze ay rkaiiskie^ Hyrkanja, Baktra 4iOO; 42. 43. 

AlassaJja - - „ . 43 . 3 , 

Byzarlł, i środek mit^dzy t-ównikiem, 
a biegunem (lyoo^) ^ ^ ^ 45 . 

Ujście Boryslhenn (33oo*) ^ - - 5000i 49 . 

Kanljon^ polnoć Aleo- 
tu, (od Byzantu 63oo») - - 54 i o. 

północne ^ilrony Brita- 
nji (od Byzanlil oioo.) - - 58i 

Tlili la - - . 66; 


płaskiego, 
Eraloslhe- 
i6."5i. nes usiłuje 
zieliiię ma¬ 
tematy¬ 
cznie opi¬ 
sać. 

Jlt. 48 49 . 
A. 13. 5 
35. 
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Cala szerokość Mięszkaiiój wytiOsi 384oOi Dliigolść 
jest więcej jak dwa razy tak wielka^ z której j łniuą- 
wszy poboczne dalekie dorzulnie^ do hownoleiuika 
łthodu odwołujące się południki, są iidStępUjące: Iłl.So—5je, 

Słupy Heraklesa od południka Rlio- A". i 3 . 34 . 

du i Aleiandiii na zachód odlegle - - 31 / 51 * 


,3fc. 
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Masr.alja, Matagonjon - 24 . l. 

Ciaśiiina Sikelji, Rzym i Karthago 
0(1 sfu;)ów Heraklesa prosto 7000. stadij 
jest długości względuój ' ' ' 8800. 19. 17. 

Tenar, Kriu Metopon, fykus, Ky- 
reiia - - 8600. 7 . O. 

Rhodos, Alexandria, Syene, Meroe, 

Alcxaiidria Troas, Heilespoiitos, Ryzalit, 

Kyaiieje, ujście Borystheuu, słowem wifcl- 
krpoiiiduil Alexandrii od Kyreny pro¬ 
si o lądem odległy 4200 . stadij, co 
' czyni długości wzgltjduej - - 4000 . O. O. 

Eufrat i Thapsak ' T - 9 * 

Tigris , gdzie Alexauder się przepra¬ 
wiał - - - - - 2400 . 12. 25 . 

Babylon - - 900. i 3 . 43 . 

Kaspjackie pylą, kraniec Karmanji od 
Persidy, u ście morza Perskiego ^ 6700. 2.3. 17. 

Indos rzeka w całym biegu swojim i 4 ooo. 43 . 17. 

Thine i koniec Iridij - - 16000. 66. 8. 

Koljas - - 3ooo. 70. 25 . 

Całkowita długość Mięszkanej wynosi prawie trzecią 
część koła (120.°) 125. = 87600. stadij, istotnej sta- 
djowej pod iwiioleżnikiem Rhodu dlużyny 70000. 
jjY 1 Alięszkana oblana wodą, podobna był\ do chlamy- 
jY-jakby dwie infuły od dołu spojonć. Praca ta 
Eratosfhenesa, jakozkolwiek iiajiiiedokladniejsza, ule¬ 
gła wprawdzie wielu poprawom iodinianóm, lecz co 
do wschodu rozległego, zasadzona na najdokładniej¬ 
szych, jakich więce) .starożytność zebrać nie mogła 
wiadomościach, co do tej części wschodu, stała się 
prawie nie poprdwnyni wzorem, z uwielbieniem po- 
wiarzanym lub przerabianym; póki zepsucie i tej har- 
nionji/nie wzruszyło. Tak Eratoslheues był pewny i 
iiflct mu niezaprzeczyl, iz matematycznym sposobem 
ziemię opisał, wystawując ją na tablicy w' sposobie 
rozpłaszczenia płaskiego na stopień równikowy: gdzie, 
podług długości geograficznej, czyli, w.stopniach tylko, 
prawdziwego miejsc położenia na kuli szukać wy- 

Pr2y^'ary padało. . . . 

krajobrazu XXXVI[. Wszakżeż, opisu takowego ziemi 1 
Eratosthe- z iiiego wynikającego, tak uważać niepo- 
||%4. dobna, bo, ani długość, ani szćrokość geograficzna 
55/ nie były dochodzone sposobami odnosząceini się do 
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nieba, bo ledwie kilka ńiiejsc szerokość laką Wj'sta¬ 
wi ały ^ do których stcrrowajiy by! uiedoskoiićiły kuli 
zieinskiej rozmiar— ale raczej, Eratostlieiiesa matejna- 
lycziiy Mh^sĄaiiej opis , Uvvuźae można, jako zbiór i 
powiijzaiiie iniar ilrożiiych. Kula zaś ziemska, niedo¬ 
skonale zupeinie rozmierzoną bvla, albowiem, mi¬ 
nąwszy nawet przyrzulki dla zaokiąglenia liczb do 
6000. do 700^ stadij, które juz ziicicziiie stopień po- 
więk.szal}^ wijrzyć należy, iź Eraioslhenes r;r* byl 
Wstanie wymierzenia kini, nie umiejąc pro wadzie po- 
■ludiiika. nie mogąc oznaczyć ólngosci względniej niię^- 
dzy Alexandrią J Syene, ‘'taki zbieg ni'ed(.Hadnoś(\ 
powiek.'zyi kulę ziemską tak, iż Uoj ień zaledwie b3v>. 
s.‘.iJii wynoszący, został po\viększojyv o 7(\ stadij, co 
na krajobraz E;ato.sliieua nic mafy wpływ miało, 
ałbowdem t 

najprzód: jedyny węzeł miar krajobrazu, !o jest 
szerokości geogniljCziiC, które m^gly do jakiej takiej 
stosów-nosci drożne miary pi oywodzić, 1. gląe niedo¬ 
kładnym ku ii rozmiarem . nadto roz^col/tione i w*" jijałej 
liczbie, nic, a przynajmniej bai’dzo słabo się do przy- 
Zwoitego miar sciągnienia przyczyniały ; 

powtóre: geometryczne odległości miejsc roz- 
miary jakie^ te były , nadto sk\\t'łpliw'ie za długość 
lub szerokość brane, z powodu, że nie nmiatiO ozna¬ 
czać należycie czterecli stron świata, zaledwie cokol¬ 
wiek mogły zakoiy drożnych umniejszać. Ztąd 

potrzecie: same drożne pomiary, do tak sła¬ 
bych zasad sprowadzane, dowolnie umniejszane, i 
zawsze tymi sposobem wydające wypadek prostej miejsc 
odległości za mocny, nigdy nie oznaczyły jej jak by¬ 
ła rzeczy wLsł a, ^vszy^stko stawało się jeszcze ogroinniej- 
6ze, niżeli stopnie szei^okości. Cała Mięszkana, przez 
te drożne pomiary od istnej wielkości większą już by¬ 
ła, kiedy 

poczwarle: na krajobrazie sanwm^ niezmiernie 
powiększoną została: bo, w rozpłaszczeniu płaskim^ 
oddalenie p<dudnikóvv wzięte by lo koła wielkiego czyli 
równika, ztąd, na l ównoleźuiku ilhodu, 0jednę czw"aj’*ą 
(t) dłuższym się wszystko stawało, na innych w ro¬ 
żnych stosunkach schodzenia się południków^ 

popiąte: na wy ższa w ty^m \yszystkim nieścisłość^ 
każe się zaiste dziwić, iź astronom geog)’af^ P*’^y 
niedokładnycJi zasadach, clioć tyle zdziałał. Albowiem 
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iTiiaiy stacljowe długości rozinierzóiiego wschodu od¬ 
niesione do prawdziwej ^viclko^•.'i słupnia ( 630 . stad o- 
Wego) wydają stopnie długości tak 


Alexandł‘ia - o, o. dziś 
Tłiapsak 
Ni niwa 
Babylon 
Susa 

Kaspjackiepyla Cł 5 . 5 q. 
kraiiiecKaririaiuiao. 52 . 
Indos - 5 - 


o, 

10 . o. 
i3. 48. 
i5. i4. 
18 . 5. 


o. o. ruziuca o. o. 
9 . 43 . 4 - 0 . 17 . 

13. i5. 4 

14. i8* 4 56* 

18.28. — 0.21. 

22. 2G. 4 

22. 4 1. 4 3 . 1 i. 

38. o. 4^^^- 


Do tych atoli iniaiowych niedokładności, wpływają 


jeszcze : . „ w. . , 

poszóftc: niedostatek miar, p^^y wielkiej wielu 
kiT.jiii w^ tt^ jvli-;jszkaną zajętych nieznajomości: w la- 
kiej cały^ zachód i Kuropa pod owe czasy leżała, 
wszystkie okolicie kaspij.skie, oprócz południowych, 
Armenja, hu:je, wiesza cz‘;ść Lihyi. 

posiódnie: bh^dne o składzie wielu kra ów wyo¬ 
brażenia zdomysłowego dochodzenia wynikłe, a czy¬ 
sto oparte: 

poósme: na zadawnionych podaniach, inijjdzy 
któremi dla przekładu u Eratoslheuesa dopatrywać na¬ 
leży: oblanie Okeanem Mieszkanej, Irójbocziiość A- 
sji, północne Okeanem ściśiiionych mórz wykręcenie, 
Euxinu, Adrji, "ry’^rr]ieńskiógo, a z niemi Italji; wielka 
Sikelji, dzi vnie wykręconej , od Peloponriesu odle¬ 
głość; wązkość Grecji w północy'JMiessalji, i tak da¬ 
lej... Wiele z tako vych Eratosthenes przełamał, wię¬ 
cej jeszcze do przełamania zostawało. Geografja wy¬ 
magała tylko po wiekach tamtych, większej dokła¬ 
dności, liczniejszego doświadczeiiuu 
Swicze na- XXXVIII. Zfi Życia Eratostlieiiesa jeszcze, wiel- 

bytki §eo-j.|^ wypadki zdarzone, powinny były nie mało pozy- 
^Jewszyst-^geografji przynieść. Albowiem Rzymianie, 
kim ę Egy-mocno \v zdobyczach i potędze wzrastali: z niemi Pto- 
piu docho-itjmeje, z niemi cała Grecja w coraz ściślejsze związki 
^^r^255 '''■chodzili. Już Rzymianin panował w Sicilji, już i 
r. 228. Afrikaiiskie brzegi od niego najechane, stały mu o- 
Iworem, a niedługo, zwojowanie Teuty i rozbójni¬ 
czych lllyrjów, ściągnęło dla Rzymian najwyższą Gre- 
r. aig. ków wdzięczności. vV następującej wojnie Puiiickiej, 
z jednej strony Hiszpanja od Greków' pod imieniem 
Iberji głucho znana do świeżych nabytków policzona, 
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królov'ie Maurów i Numiclów od Karthaskiej władzy’ 
osvvol)odzeiii, pod Kzj ni.ską pieczy przechodzili, kie-’ 
dy z innej, zaplątana do tych bojów Makedoii ja, cii^ż- 
kich klt^sk doznawszy, »cią^n;ła władzy zwyci^sców 
na całą Grecją cieszącą sitj z głośnego imienia wol¬ 
ności. U'ymczasein na wschodzie, z pod Selenkidów, 
N^yłainywali siQ nad Paiihanii panujący ^rsakidowie, 
kiedy za niemi w’ Baklrjaiiie także od państwa Selen- 
kidów oderwani Grecy, szeroko panowali. Isie wi¬ 
dzieli ci Giecy wówczas owych dziców, o których 
wprzód głosił Ałakedo, ani Araxu, ani ]Vrassagelów 
zDerhikanii, a?ii tych tworów w przep ści ^^ieków i 
zapomnieniu miejsca zanikłych: nie dostrzegli ich 
wcale (irecy zwycięstwa ‘\ntjo^ho^ve pod te chwile 
do laxartu i Judu loznoszący. Złąd wracając Antjoch 
nowy wscliodu zdobywca, Cłkr^ t}^ sławą wielką, wszedł 
"SY wojny z Kzymiany i wciągnął ich do Asji, dozna¬ 
wszy poniżenia, od którego nachylało się jego pań¬ 
stwo do upadku. W takowych zmiauncli łączył się 
zachód ze wscljodern, Gi-ekóun zuowu było wolno za 
Sikelję nczęszczac, czego nie zaniedbywali, bo ich 
nauk i oświóceiiia sami Bzyminnie potrzebowali. Od¬ 
tąd zwolna Rzymianin coraz ściślej łącząc się z Gre¬ 
ckim ludem, wsp<ilnemi siłami zaczynał praco^vac nad 
dostarczeniem zrzódeł do polepszania stanu i dosko¬ 
nalenia geografji. Lecz Eratosthenes nie doż>ł An- 
tjochowego upadku, ani następnycli Greckich z Ba- 
klrjaiiy w Indjach zaborów, co wszystko w geogralji 
politycznej znaczącym byfo, PÓAcnie niedożył wy¬ 
prawy odkrywczej Filippalf. Makcdoń^kiego na górę 
Hemos. Trw^ało albowiem mniemanie i przez Era- 
losthenesa npow-ażnioue, iż Isłer wychodząc, bądź z Kel- 
tiki, bądź od Rhipeów z północy, po długim biegu, 
rozdzielał się na dwa koryta, że ze szczytu góry lie- 
mos, oba ujścia jego we dw\a morza, dostrzec mo¬ 
żna. Chciał nadto Filipp wejść z zahemskiemi naro¬ 
dami w związki przyjazne, a mianowicie z Bastarna-* 
mi, których imię świeża sława, poznawać dawała, 
chciał szukać tam nowvch dla Rzymu nieprzyjacirf, 
i z tych powodów podjąw^szy w wieku swym zgrzy¬ 
białym > trudów^ nie mało, v. ddrł się na śnieżyste 
wierzchołki, o dziwactwie podania zapewmił, ale ra¬ 
zem, staraniem jego ])rzvuiesioi)a między Greków 
wiadomość o potężnych owych za Istrem nad Gela- 


57. 


r. 210. 


r. 188. 


r. 182. 
A'. 34. 
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mi paimjących I}a.'taniach, o Kwaclach i innych la-» 
dach laiuloslronnych, może i o i)rzvtaiciu nieda-. 
wnćnrSkylliów przez Sauronialów, przyczyniaty bo¬ 
gaci w gcograiji, lecz meprzed.irfy >;ifj dosyć spieszna 
doEgyplu. Tam, j^rzy ty lu zapomogach króle rskich, 
przy- wielkicii slai^aniacli około handlu, Grecy egypscy 
coraz dalej brzegi Troglody'ckie i Arabskie opal ry¬ 
pali , z nich korzyści przez Arabski handel ^ ci.jgnijli. 
Za Epiłana, być może, iż jeszcze za życia Eralo«t’!e- 
neśa, cała Arabia, aż do zrzódel Syrijskiego z dal- 
szvm wscliodem liandln , odkryła, połi^czyla odkry¬ 
cia Ptolemejów z dalszemi Mokedońskiemi, które przy 
niedokładności tak szcztjśliwie Eratostbenes wykładał, 
Hipparch XXXIX. W Egyptie tćź jednym, jako w skia- 
opisując dzie nauk zaclnjtami iUrzymnj<łcycb si^, gdzie la- 
czieniię a- znajdowali się Grecy najwięcej świata zwiedza- 

*n^e"*t'eoi oczekiwać należy doskonalenia geogralji wewzglę-^ 
rją nauki dzie m.atemalycznym , co gdy Eratostbenes rozjnrczął, 
na wysoki następcy jego astronomowie, dalej postępowali i wnet 
stopień fiipparcb ż Bilbynji, powstając naniedokladnośćEra- 
F[i*68-66. łosifienesa , z pismami jego wielkie zwody rozpoczął, 
A. i4. 36 -Astronóm jakiego równego slarożylność niemiła, 
I i6o. .spEując gwiazdy' według ich położeiiia od równika i 
pierwszego polndnika, a niedowierzając niczemu, wy^ 
lany na oduawiąuić, i własnym doświadczeniem po¬ 
wtarzanie mnóstwa obserwacyj astrotiomicznycb, wskd- 
111,60.64. zal prawdziwą teorją geogralji raatematycziiej czyli 
i,stoŁnv jej związek z astroiiomją, przez który, naj- 
dokłatiniej można było położenia miejsc na kuli ziem¬ 
skiej oznaczać, Eowiedział, iż inną drogą iniejscą 
wszelkie oznaczone być nie mogą, jedno przez dłu¬ 
gość i szerokość geograficzną. Pierwsza, może hyc 
dochodzona przez obserwowanie jednycbże widokow 
niebieskich, a mianowicie zaćmień słońca lub k.sięźy- 
ęa, widzianych razem z miejsc wielu po różnych 
miejscacJi. Lecz wskazując ten sposób, bądź raczej 
już znany dobitnie powtarzając, bynajmniej go ^ 
życie własnym doświadczćniein nie wprowadził. Sze¬ 
rokość też geograficzna, otlnoszeniem się do nieba o- 
znaczaną być powinna. Jakoż, Hipparch powtarza¬ 
jąc i jmpramijąc Eratągtliene.sa astronomiczne prace, 
powtórzył kilku miejsc zuainicnifszycb oznaczenie a^ 
strouotniczne szerokości, zatwierdził i przyjął Era- 
tosllienęsa rozmiar kuli ziemskiej, a mając (nie wiem 
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jcjaticTi zrzódel) poniektórych raiej^Jcach oznaczane 
dlUjgóści cienili lub dnia, jaito naprzykiad w Byzaii-i4. 36 , 
tie, w Athenach, lubo nader niedokładnie dopełnio¬ 


ne, prócz pism przeciw Aratowi i Eraiostlieiiesowi wy¬ 
gotowanych, opisał klimata półgodzinne, w klórych 
nytykół pod równoleżnikami miejsc znaczniejszych: 



pod poziom, 5.)"gwiazdy najbliższe zenitu, 6.) in ie 
jeszczne niebieskich ciał ukazywanie si^. A v tako¬ 
wym klimatów opisie, najwięcej odnosił si j <lo miejsc 
niewzruszonego jeszcze południka Alexandi'ii, i 2se 
swojich obserwacyj oznaczał: 

OkeJis, kraj kinrianioro- 
dny i południe Tapro- 
bany od równika, sta- 
- 

• CO czyni stopień sze¬ 
rokości północnej 
Ploleniais (Meroe) 

Zwrotnik 

-Be^hike - - 

Syene 
Alcxandria 
Karlbago (stadijpoo) 


8800. 


Dziś Fóżnira- 
3o.+<•. 
3o()0. id. 5 i, it>, 58 . 7 * 


12. 


- a3. 

^5ooo. 24. 

5ooo. 31. 

• - 32 . 


5i.. 

) 23. 10.-ho. 

^’) 24. 5. —o. 
8. 3i. i3,— 
3 r:. 5i.— 4 . 


20. 


Sicloii Tyr,Plole.Fen.)( 7 oo) - 33. 25. 33. 2.5. 


O. 


Babylon - - 33 . 34 . 

SusaTkraniec Karmanij, ( 

Rbodu równoleżnik 34 ot). 36 . o. 
Bhbd(odi\lexaiidriI 364 o) 3 b\ 2 o. 
Atheny (od Baby 1 . 24 c> 0 ) - 3 b. 62 . 


^ 32. 34. +1. 


48. 

5. 

5, 

2(1. ‘ 

o, 

o. 


)32. i5. 19. 


Alexandria Troas 


( 


34co.4o. 5i. 


3b. ab, —o. 

37 . 5b. — 1 . 

) 3u. 4o. -f 1 . 

Apollonja(Amf.półn.Rz.)("'**"'‘^^‘ '"**) 4o, 5b. o. 

Massalja (Nike) - (,500.43. 3.) Jf 

Byzaiit - - ( ) n. 1 . 

B nwsthenu ujście - 33<X) 48. 29 . 46. 3^. 

Reska o Brilanji opisana podtng Pylheasza. y/wiązu- 

_XJL. Oburzaiac się Ilipparcii na Eratoslhenesa, rniar 

drozn'ch 


6 . 

6 . 

2 , 

5. 

i 4 . 

2 . 

5o. 


XL. Oburzając .się Ilipparcl: 
pow.cfawa{ na I’alroklesa i na wszystkie domy.-ły innie- 
mające, iz Młęszkana leży po.sród Okeanu, l o ró- ^ 
wnie być mogło podług jego pojęcia, iż ląd jest cią- 
gly w okół kuli zieuiskiej tak, iż otacza raczej n.o- (joni> 
i’za, czyli części Okeaiiu z sobą się uie Iąez,ce. Ziu- n^uiej 


na wsciiO- 
dzie i vf 








7 częsli\vy 
łlipparch, 
powstaje 
na Erato- 
'&lhcna. 

111 . 58 . 59. 
J\'. i 4 .' 

III. 65 . 66. 
A'. 36 , i 4 . 


in. 63 . 59. 
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rzucivv.«;zy w wielkiej części Palroklesa podania, wielr. 
kość Inujł od Dajmacha i Meąa.slheiie.sa do blizs/>eq:Q 
M.^cliodu stosuje. Dla łacniejszego zastosowania takich 
miar ogroiqnych Ind ji, zdaje się przyzwalać na po^ 
większenie wielkości kuli ziemskiej blisko 25,000 sta- 
dij, lubo rozmiar tej kuli przez Ęrato.slhenesa dopeł¬ 
niony st wierdziwszy, jego .się slalecznie trzyma. In- 
dji k.^^ztałt układa lak, że góra Fauros idzie więcej ku 
północy niż wschodowi, a i‘zeki Ganges i Indos (wszy¬ 
stko tak, jak bywało na starożytnycli krajobrazach) 
płyną między południe wschodnie, równolegle od li-. 
nji poprowadzonej od Ką.spjackicli pyłów do krańca 
Karmanji, Linja zaś la, wynikła : z powiązania krę-: 
tych i prostych odległości miejsc od Ei ato.stbenę.«ią 
wzmiankowanych, z matematyczną ścisłością, a z wzię¬ 
cia icli wsz3 .sLkich za pro.ste : przez co, diugo 5 Ć mię¬ 
dzy Tliąpsakiern a Kąimianją trj^ecią częścią zmuiej- 
f?zona, ale układ w^schodu w zamęt wprawiony, Prócz 
Babylonn, w\«Z 3 ^stkie tym .sposobem miejscą w iiajrs 
wyższą disharmonją wprowadził, tak, iż Thapsak do¬ 
pierał w\ą.skiego jiiiędzymorza Kaukaskiego. Był ta 
wypadek niebacznej ścisłości matematycznej,- na nie- 
z:achow’anie któ>rej, srodze przeciw Eratosthenesowitłip-* 
parch powstawał; hył nareszcie wypadkiem w^ ręku 
astronoma, nić mającego pnlwdziwych od siebie sń- 
mego pożądanych zrzódeł du oznaczania miejsc geo¬ 
graficznie, AV"szakże astronom ten, za ścisłością ma- 
teinat^^czną obstający, nie we wszystkin^ bj- t tnk dosadny, 
i przyznawał, tak, jak cała staroż^ tność, że w rzeczy 
samej przeciąg czterysln stadij na ziemi nie ponosił 
żadnych odmian w widokach niebieskich. Ztąd i u 
niego, jak równoleżniki, tak południki hyły , mniej 
więcej, szerokieini pasami, (jakby klimatórn odpowia¬ 
dały.) Nie czemu też Tyr, Ptolemais , Sidon , poło¬ 
żone z północy na południe, zajinującć blisko 4 sto¬ 
pnia szeroko.ści ( 420 . stadij'^ uważane są, jakby pod 
tym samym równoleżnikiem były'; nie czćmu Hip- 
parch nięzaprzeczyf, iż mało uclydiiająo, ujście Bo- 
r^^sthenu, Byzant, Alexandria Troas, Rbod , Ale- 
xandria, Syene , Meroe, pod jednym są południ¬ 
kiem. Ale jakże nareszcie wymagać ścisłości konie- 
cznej, gdy jeszcze mało doświadczenia było, które¬ 
go cały niedosłałek , mocno czuł łlipparch, Burząc 
on prące Eratosthene$Qwę około wschodu ^ narzekał,^ 
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trudne i niepodobne są do wykonania obserwacje HI. 64 . 
diiia i cipnru w gój-acli Taiirosy wyzuty z nich, stal 
się łupem zakolnych dróżników. Z innych stron naj- 
niylniejsze, nie\\iadomo z jakich powodów przyclio-* 
d;;iiy nad cieniami i dniem dania, kiedy na zachodzie, 
lubo przy rozdniewających one^o ciemnościach, u- 
niiał Fiipparcb niektóre Wędy przez Eratosthenesa po-< 

Mtdrzaiie opuszczać, jednakże, prócz dniowycli po- 
iiiocy , do oznaczenia postaci i wielkości je^ęo i poło¬ 
żenia iia kuli ziemskiej, jeszcze żadnych innych wia¬ 
domości nie posiadał. Nawet zwiady góry Hemu 
nadto świezemi były, ażeby go miały wywieść z błę¬ 
du jedno Lstru koryło do Adrji wiodącego, 

XLI. Nie tylko prawdziwó błędów Eratosłlienesa RósniEra- 
poznawanie, lerz J sAih.zwyczaj pr;cy roztrząsaniu pism* tosthenesa 
c^tdzych, zasLiiwIania się przeriwheini ze wszystkim, 
jakich nigdy me bi^aklo, podaniami, sprawiało, że nie «7^nie 
Jeden powstawał na Eratosfhencsa. Wojował z nim mając, w u 
Hipparch. równie biJt ua niego i Serapjo z Antjo-zie 
cliii, kiedy inni ziemię’ opisujący, ani go 
się clicieli, może, iż dl 4 nich rzeczy zbyt wysoko ^Dikear^ 
My łożone, niedostępne były. Tak nie jeden geograf chem po- 
3 Zerokości i długości biorąc po prostu, jako proste, 
na linjacli przez Alexandrią i Rhod przechodzonych 
Tniejsc odległości , z innych podań podróżni-je co^do za 
czyoh, poprawiał je i odmieniał. Do tego iiajokwit- chodu po- 
^ych rozmaitości morze wewnętrzne dostarczało. Co go 

do wschodu, do którego wnętrza coraz trudniejszy 
piz^stępsię stawał, Erałosthenes, będąc naj wy praco- 
Manszym wzorem, służył zawsze za zasadę; co do za¬ 
chodu zaś, czyli morza ewnętrznego, coi’az jaśniej 
Mykazywały się tamtego geografa błędy^ Pow'abniej- 
&zym się zdthydł Dikeai’ch, lub który podobny mu 
pisarz na jakich niezbyw^ało, a dosyć było takiego 
poprawiać. Wdzięczność takowym zmiennościóm win¬ 
na mieć nauka, bo po koleji wyrzekała się cząstko- 
wych uprzedzeń: już SiciJja w iniyra kierunku sta- 
^c, swój przylądek Lilybeon na zacliód wystawiaj 
JUZ południki, Karthagi i Alexandrii połamane, pu¬ 
ściły Italją na wolności poc hylania się^ ku zachodowi, 
Alexandrią do oddalania się na w^scliód od Rhodu. 

^daje się, ze w owczas niebaczono na żadne astro- 
donuczne wgeografji węzły, wszystko (jak Dikearch 
powiadał) stosowane było do linij prowadzonej wzdłuż^ 
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morza-wewnętrznego, powiązane miarami jTTOKto ii- 
waźanemi: były te miary zwykle zaszczujHer a takie- 
r. i44. mi się stawały przez ich zbyt śmiałe dowoliie zdro- 
III. 67—7a.żiiy"rli podań zmniejszanie i prostowanie. 
jY. 39. od słupów Heraklesa 


do Kartbagi stadij 

- 

^ - 

700 , 

do wSikelji 

- 

- 10000 . 


do Teiiaru i Krety 

• 

- 3 ()Oo. 


do Rhodu 


i5oo. 


do Alexandni 


» — 

10800 . 

do kąta odnogi Issos 

- 

5ooo. 

( 1700 .) 


Całe morze Wewnętrzne • - i 95 oo.= 38 .^ 4 i/ 

właśnie się trzymał Polybi dziejopis pragmaty¬ 
czny. Do tego dołt^czano znane już drożne cząstko- 
' we brzegów i krajów, bądź z domysłu, bądź do¬ 

świadczeniem powzięte pomiary. Jedna tylko obser¬ 
wacja w Massalji przez Pytheasza (owego to bajarza?) 
uczyniona, łacno za bajeczną usżła, żadne za^ in¬ 
ne praw^dziwie oznaczone szerokości geograficzne nie 
wstrzymywały drożnych rozmiarów, które do zacie¬ 
śnionych długości przyłożone, wszystkie ziemie zby¬ 
tecznie w północe podnosiły, niezmiernie smagłe cząstki 
Europy wy stawu; ą, tak, że trójboczna Italja, w'naj¬ 
większej swej szerzynie w północy przez Alpy idąc, 
zaledwie q6oO. stadij liczyła. Jeszcze to wszystko by- 
«ło najdogodniejsze do odpowiedzenia przestarzałym u- 
przedzenióm o międzymorzu Hemskim, o różnych 
morzach ku północy wzniesionych, więc tym przy¬ 
jemniejsze i chętniej przyj mow^ane, i Polybi bardzo 
długo mając to na oku, gdy wielą podróży, długim 
doświadczeniem swojim i baczną rozw^agą poznaje, że 
dawni Grecy zachodu Siciljt nie znali, Wędy ich, ja¬ 
ko, Dikearclia, Eratostlienesa wytyka, najwięcćj dobre¬ 
go znajdując, w używanym przez siebie układzie. Do¬ 
łożywszy jednak więcój pracy w geografji końcem 
wyprowadzenia rodaków 2 błędów, przekonywa się 
III. 76. Q konieczności astronomji w geografji, rozważa skład 
całej kuli ziemskiej: dzieląc się między róźnć o po¬ 
staci Mięszkanej domniemania, nie w jednym razie 
j na niewiadomości przestaje, woli przy niśj zostawać, 

' ' * ' ' a niżeli Pytheąszowi prawdy co przyznać, Najmniej- 
szego przeto względu i na szerokość Massalji nie ma, 
bo ją podał ów bajarz wiary niegodny, a gdy przez 
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się wypatruj ąc z raaiych brzeżiiycli miar Europy 
roztworu morza zachodiiiogo; widzi wszystkie 

poprzednio za krótkie, taje iiaiiich, natomiast za pe- 
Wuą podaje, iz od Massalji i Narbony do brzegów 
nie będ^c jak 3o()Oe sladij, od słupów Hera- 
Ido cias/iiiiy Śikeiji jest 18700.; od Sikeiji do 
PeloMoniiesu przypuszczał nie więcej nad 3 (K) 0 . Ta¬ 
kim dziwacznym rzeczy przekręceniem, do reszty od¬ 
wieczne zniszczył uprzedzenia, ani się tu ostać mo¬ 
gło w idzenie Adrji i EukImu z jednej g<iry, ani Ita- 
Iji trójboczno^ć, ani Sardony ogromiiosć, Ziiiszczyi 
Ęoiybi błędy, nie popiawując ich, ale tym sposo¬ 
bem, przywiódł geogiidÓw do oznaczenia dokładniej¬ 
szego morza W ewnęli znego. 

XLJi. Do tez upadek Grecji, rozsypanie się jej^yp^owa 
irdęszkańców po państwie Rzymskim, zmusił nako- 
nieć do oswojenia się z zachodem od dawna zapo-yfielkie od 
umianym. Midi go Grecy, jakim był przed.wieka- miany ubo 
mi wopisacJi, a szczegnliiiej brzegi tameczne w wiel-^^^^ 
kich szczegułacli wymienione; nawet mieli i^^^k^óre 
wypadki taintostromio zapisane i w'ciągu opuszczenia ,^a ztcho- 
jego, powstałe miasta i narody; co wszystko, przyo-dzie. 
diiiaia niepewność, bałumutnenii imiony, kaziła nie¬ 
znajomość istotna, dziwaczneiui wyobrażeniami. Tak 
przy dzikiej ziem iamtostronnycli postaci: od Li- 
gyów wszystko dalsze na przeciw Melagonji lezące 
w Kellice, pewno było, ze zasiadali Keltowie. Gala- 
towie to byli, lecz z niezmiernej Keltiki, coby się 
ukazało koniecznie Keltami było. Keltowie za słupy 
Heraklesa Wvszystkie brzegi Okeanu trzymali, w inną 
stronę rozci«jgali się az do iSkythji. Mało Iberów by- 
ło , a co między tenii wys/^ zegidiiiać chciano, to się * 
Ualazlo w KeUiberach lub Kelloskyłbach , kiedy w* cie- 
Uinćj północy Kimmerów pamięć poetycka głęboko 
utkwiona, wespół z Eridanem i Faetontem, zachód 
ozdabiały. Tartessos, Britanja, były kraje, które 
Greczyii cJiriałby odkryć, clioci.aź handel Massalji 
lądem przez całą Keltikę aź do Okeanu prowadzonej, 
o bytności Britanji zawsze zapew’niał. 'rymczasem Rzy¬ 
mianin przyłarłszy Kartbagę, szeroko tam panował, 
jego była Itaija cała, okrutne boje lllyrjów tępiły, 
z Massaiją oddawna zawarte zwiąski, nie małą częśc 
za alpejskiej Gallji w podległość obróciły. Zniszczona 
przez Karlhoskie zaboiy Hiszpanja, prawie cała prze- 
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i46. szła w moc zwycit^sców. Sama nawet Kar+hapo, w 

zy zmieniona, zostawiła wszystkie brzegi AłWki swvm 
ziiiszczycielóm, bronione tylko niecioi-^stwem kra¬ 
jowców wojnami niszczonych, choci iż ich królowie 
usilnie do ugiaskańszego życia niewolili, pastwiska ob¬ 
szerne koczowniczych gromad w żyzną zmie- 

nili, głuche pustynie, niezmiernemi miasly napełnia¬ 
li, dokąd, zysku szukający. Italski, Rzymski i Gre¬ 
cki kupiec, skwapliwie podążał. Miała krajina go¬ 
spodarnym swycli króli staraniem, liczne narody u- 
sz(:zęślbviać, gdy ciągłe w^ojny srogie, przez kilka- 
ir. na. dziesiąt lat nastcpnycli, poobaJały przepyszne grody, 
wykpiły ludy Numidów i MaunJw, opustoszałą krajim^ 
w moc Rzymską oddały. Te ciągłe z Afriką związki, 
dały iiakoniec poznać Grekórn i Rzymianóm, owe 
kraje i brzegi ocl Karthagi niegdy tak pilnie strzeżo¬ 
ne. A gdy głos powszechny liczył wielkie na jej 
zacjhodnich l)rzegach w Lixickira kraju osady Puiii- 
o^tr<>żność nakazywała około nich cóś przed- 
r. i45* ‘*ii(^wziąć. Ręcz wyprawiony na zwiady Polybi prze- 
bywszy drogł^ do Goori. stadij, odnowił tylko odbytą 
przed trzystu laty Haiinora podróż, a nic Kar- 
thaskiego iiiezndldzłszy, widział jedynie narody już 
nie tak dzikie, jak za czasu Fenikskiego podróżnika, 
dotarł na\yet clo Daradów, gdzie już za Atlasem Etlijo- 
powie byli: kiedy lądowe Alaurów luli Numidów wy¬ 
prawy, zbliżały znajomości Rzymskiej Getulskie po¬ 
kolenia i z za Atlasu, prócz JJararnSw, Perorsi, Fa- 
rusji, Nigretowńe i wiele innych Etlijopskich lud(>w, 
znajomemi być poczynali. 

Wlecze- XL1I1. Zupełnie więc stan polityczny Keltiki 
”*iomoścr*^ z <^ałą Lihyą zmieniony był od tego, o 

Greckich z przed czterystą laty z okładem Fokei donosili. 

Rzymskie- Zupełnie odmiennej postawy ukazywały się kraje łarn 
zwiedzone od wyohrażanycJi na starych krajobrazach: 
inne tam i nazwiska: zdawało się że rzeczy w ni- 
cierpi. ' godząc się nie mogą. Niepewne tylko a świeższe 

Greków wiadomości, mogły się z Rzymskiemi Gre- 
kóm juz udzieloiiemi znajomościami łączyć, reszta 
dawniejsza za bajeczną, uisarze jej .za haj.ii*zów powsze¬ 
chnie poczytani. szakze te czasy ciekawe, a co¬ 
raz mniej zdolne do zgłębiania rzeczy, wejrzały ba¬ 
dawczym okiem na owe zbyt skwapliwie potępione 
pomniki: w nich bowiem i te czasy, ulubiunó dziwy 
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Znalazły. Przyniósłszy le ^vieki dla geografji niezmier¬ 
ne bogactwa od sLroii zachodnich, we wszystkich wzglę- 
dacli, w {czczeniu si(^ znajomości Rzymskich z Greckie- 
łni, w mii^szaniu si^^ tych znajomości i porównaniu ich, 
>viele trudności i wiele niięszaniu spł awiły, co w sku¬ 
tkach swojich, nie mało geogralji przycii^ża. Nie je¬ 
dne miejsca i narody, Rzymianin, zwykle właściwiej < 
nazywając, inaczej je wj^mieniał. Libya, Iberja, w ii- 
ściech lacintiika Aiiiką, Wispanją sit^ siała; a nawet 
przy wymawianiu właściwego nazwiska, Greczyn, ła¬ 
miąc swój nieudolny do obcej njo\vy j^^zyk przeina¬ 
czał je. Kordka, Maurowie, Gaili, Ljguiy, liisu- 
brzy, u Greków były, K^rnos, Maurusji, Galaly 
czyli Kelty, Ligyi, isombry. Gdy tak sii^ dwoją i 
wieloraczą iiazwaiiia, bo jak Greccy, tak Rzymscy^ 
pisarze, jeżeli nie wymawiali, to nawzajem je dobrze 
przepisy wali od siebie— wiele przedaw niony ch imion, 
albo już zgint^ło i bałamutnych dochodzeń zrzódiem 
się słafo: jako, Mefagonja, 'J'artessja; albo w niepa¬ 
mięć puszczonó, pod łacińskiemi wyrażeniami są po¬ 
wtarzane: jako Haraugety, Mastjeni, Tartes>ji, stali 
się llergetami, Bastjenami, 'JhirdetunaJni* Tymcza- 
czasem z innej strony, uważniejszy owych wieków 
porównywacz różnych znajomości, dld poetyckicli lub 
mylhiczny ch, Inb dla wy inarzcnych osad Greckich, 
dowodnie miejsca wyszukiwał: i gdy ani w'Iberji, ani 
w Tartessji dotąd l iissesa niebyło, odkryto jego śla¬ 
dy^ w Turdeiai»ji i Lnsilanji, w tamtych stronach i Gre¬ 
ckie przed wicią wieków' oderwane szczepy wytknię¬ 
to; lecz przylem, odległe podania niosły ciekawe o 
Geryonie z Eł-ylhią powieści, o Iłesperidach, o Bło¬ 
gich wyspacli, o tanitostronnycJi bogactwach: a mo- 
Iłoch, wiele wżdy o nieztianycii rzeczach rosprawu- 
jący, wszystko to znać usiłowi^iL Następni geogra¬ 
fowie różnie wedhig widzimisia o tym swe niecofnio- 
ne zdania stanowili, kiedy wśród takich gonitw za 
widmami, niejedno miejsce od tych dziwów własciwć 
sw e nazwanie nadal przy jmuje, a co niegdy istną 
niewiadomości powloką, co wprzód baśnią było, to 
się staje dobrze znaną okolicznością, lak Keltów 
linie czjdi Celtów, imię Celtiberów*, osiadły w Iłiszpa- 
nji; a przestrach , poglądaiąc zawsze z trwogą na sze¬ 
roką Galicą, Galatją Kelticką przez Greków^ nazywa¬ 
ną, ujrzawszy lud ogromny z głębi tegp kraju wyszły^ 


?f. N, 54. 
59. 42, 43. 
44. 47. 


r. log. 






110 


Księga 11. 5 . 44. 

doświadczywszy jego siły, gdy on krąży wkoło świe-^ 
źemi przybyszami wzmacniany i grozi Italji, — nazy-* 
w a go Cimbrami czyli Kimmeraini. Już na polacli 
Italskich wytc^piony nieszczęśliwy ten lud lułacki, ale 
])amięć strwożenia, ale postrach jego imienia nie po¬ 
rzucił. W głębokicli puszczach Hercyńskich utajony 
c/. iV. 45; Cimber, będzie szukany i długo z imienia swego oJ 
47. Gallów^ straszniejszy. 

XLiV. Talv rozmaitych losów imiona, a z niemi 
Północni [ opisy narodó^v i miejsc pod owe czasy przy łącze- 
raz^iiieznasię znajomości Greckich z Rzymskiemi doświad- 
jomszeuii czały. Był to dopiero zaczątek takow’ej plątaniny^ 
stają, dalszym doświadczeniem zobopólnym tak Kz\mian, 
jako i Greków po całej Mięszkanej na różne sposoby 
dziejącej się. Odtąd albowiem, podlegli Grecy, za-^ 
częli nauczać Rzymian, co na dalszym świecie by¬ 
ło, a iYzajern Rzymianin, śpiesząc w trooy swycli nau¬ 
czycieli, wiódł icli do dalszych orężem obronnych od¬ 
kryć. W tern następstwie rzeczy, dla zatraty phra 
geograticznycli, nie wiemy jak się sprawili w opisach 
ziemi AjioJlodor z Allien, Oemetri z KaJantu lub 
Meiiipp z Pergamu, ale wiemy, iż statecznie trwała 
nieznajomość wszystkich stron Kaspiarkich, oraz na¬ 
rodów w północy i na wschodzę RuxiiiU będących* 
Handel Eiixiński zbożowy pod fs czasy, przez prze¬ 
mysł Egyptski i przy niezrr.iernynn ujuniejszeniu się 
ludności w Grecji właściwej, zmalawszy znpolłiie, od¬ 
dał się w ręce niektórych tylko miast Greckich, a 
szczególniej Khodów, którzy mt-że jedtii między Gre¬ 
kami, cokolwiek lepszą o tamtei stronie znajomość 
posiadali. Tam zaś niektóre o.satly Greckie niszczały, 
r. lao. inne różnym szczęściem utrzym!'|:łc się, widziały u- 
cisk, jaki Skythowie na«l Bosporem vyvt^iera]i, do¬ 
świadczały 7 'ozbojów pobrzeżnycji Achtów^ i Hen jo- 
chów i były świadome mało znanej GrekJin Pontskiej 
krajiny, w której zgreczali króiowne, swą władzę co¬ 
raz rozwijali. Z innej stiony, potęga Baktrjańskich 
Greków’, irdy woj kovve kupy słabiały i szły w roz- 
sypkę, wielą wojen skołatana o:l posn^ounych naro¬ 
dów, doczekała się osłalniego ciosu: od za iaxartskich, 
$f. ogólnie zawsze Skythickiemi, In!) Sackićmi nazyw^a- 

nych hord północnych, a szczcgulnicj od Sakarau- 
lów, Asjów, TocliarćiW, którzy Baklrjnnę osiedli i 
innych Drangją i okolice Indu zalewających. W tym- 
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ie Parlhowie obok od Ar^akiddw pmrradzeiii, na¬ 
stając ua osłabły ogrom Selcukidów, zdobyczy swój- 
ich kres, przy Eufralio położyli, i odjtego czasu Gre¬ 
cy odcit^ci od liidij i najrozleglejszego wschodu, przez 
Sarkie i Parthickie panowanie, tak zywć, jakie do¬ 
tąd pod ich pieczą przez lat z okładem dwie ście związki 
trwały, zupełnie utracili. Kicbył juz woleti każdego 
czasu Greczyii, ani z nim Rzymianin pośpieszać lą¬ 
dem do Indu lub Gangu, chyba wtedy lylko zuchwały 
kupiec przedsiębrał daleką ale zyskowną podroż, gdy 
pogodne niebo polityczne, spokojnie przy swych o- 
gniskach trzymało jazdę Pailhow. Lecz stępiałe lą- Odlwi^fą 
dowe związki, jednały żywsze otworzenie się nior-fl^ handel 
skiego handlu: był on znacznie przez Ptolemejćw * 

Seleukidów rozkrzewiony, ale co wodą z dalekich in- 
dij najdroższćgo przychodziło, to szło przez ręce A- 
rabow i dopiero od Egyptjan urządzone i przerobione, 
do czego im rozmaite składy tajemnic z wyszuka¬ 
nym oszustwem służyły— rozchodziło się po dalszym 
swiecie, coraz więcej zbylkowych rzeczy potrzebują¬ 
cym. Wszakże było wiadomo, jakićmi brzegami do 
Indij się dopływa, zucliwalstwa tylko zyskiem wie¬ 
dzionego niedostawało, aby cząstkowe drogi, zarazem 
odbyto. Dopiero zdarzył przypadek, iż znalazł się r. 117. 
Indjanin w Aiexandrii , przyrztkaj*jcy Greków E- 
gyptskich do swego ki'aju dojwowadzić. Niebawem 
więc, Ptolemeos Fyskon, wwpra'via Eudoxa rodem z Ky- 
ziku, który za powrótein złożył dowody korzystnych 
z Indjanaini wymian, a lubo skrzywdzony przez riie- 



gyptu okręty dopływały, do Patali, JBaiygazy, Pe- iV. 46. 
rimuli, Tropiny, Automeli, poznawały brzegi In- 
dji z czasem aż do ujścia Gangu, poznawały strony 
górzyste od zachodu, gdzie wiele górali przesiady- 
w^alo i licznó bardzo narody. To dołączając do Me- 
gasthenesowych starannych wybadywań, powtarzali ge¬ 
ografowie, i o rozmaitych narodach koło środkowych 
gór Maleos i Maila, o licznych Indowych i Gango- 
wvch rzekach, o potędze i zamożności tamecznych 
króli i narodów: do czego w^szystkiego przyinięszało 
się nie mało baśni zasady swe w^ pierwotnej Ethjo- 
pji i Indji mających, jednakże pominąwszy je, Inclje 
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co do znamieuilszycli rzeczy swojich zmiiie, znanć ł 
z uiekfóiych szczeguluw, wymagały jedynie cz(^?le- 
go nawiedzania, lecz to trudne, wiele czasu i nie ma^. 
łych nakładów wymagało* 

XLV. Tyle przysług podlejąęemu tronowi od- 
dawszy Eudoxos, od niego najniegodiilćjszy m spo- 
Afiiki bez- sobem z podlej chciwości pochodzącymi ski zywdzo- 
skute^zne ny, nie upadi w swojich śiniaivcU przedsięwzięciach^ 
oPracając je w inną stronę kii Libyi. W powtórnym 
ptcm ob- ^ z Indji powrócie, wpadł był pj-zez wiatry zanie- 
szernie siouy iia dalekie Elhjopji brzegiy z lamtąd, prócz 
zwitciiana. dobrego krajowców serca, wywiózł kilka zapisanycll 
U siebie miejscowych wyrazów i przód jakiegoś oki*ę^ 
tu uznanego^ po znaku końskim, za Kartliaoki. Ztąd 
zapalił się poaróźnik do opłyilienia Libyi. Zebra-* 
wszy tym końcem ludzi^ puścił się od Gadii-y przy 
brzegach zachodnich, a napadłszy u widzianych E- 
llijopskioh narodów^ teZ same wyrazy, jakie był so¬ 
bie z In fi ji wracając u Ethjopów zapisał, wraca pe¬ 
łen świeżych widoków wydarcia handlu liidijskiegO 
Ptolenlejom, co przekłada łłogudowi MaUribniskiemn, 
lecz iiieZiióIazłszy u dworu jogo przyjęcia, zoslawio- 
iiy sw^ m przedsięwzięcióm, jeszcze sit^ z Gadiry wy¬ 
prawiał cło Iłidji^ a co się Z nim dalej siało, niewia- 
domość pokryła, łiliskie atoli czasy głosiły, że Eu- 
doxos dopiął zamiaru w opłyuleuiu Libyi, pod jego 
imieniem różiić dziwy i bajo ż upodobaniem powłd- 
rzario, znać, zrażony tylą przeciwności podróżnik^ 
godzien zaiste lejiszego I0S14, rzucił się do udowoluie- 
iiia motłochu, gdy nie mógł oźywdć niedołęztwa mc - 
carzy* "Wszakże Etolemej z jego prac korzystał: ducJi 
przemysłowy w Egyptje od pierwszycli Ptolemeów o- 
żywioiiy, a chciwość króli ^ miętczejąca Cierpkość 
świata na zachodzie, zbiegały się do utrzymywania 
handlu i rękodzieł Egyptskicli. Mały to był handel 
na odnodze Arabskiej w stosunku do póżniejszegcJ^ 
bo rok rocznie dwadzieścia okrętów bogaciło prze- 
płacauemi towaiy Egypt. luna gałęź handlu prócz 
rozchodowego z Alexandrii po morzu wewuęlrziićm^ 
była zwrócona koło Nilu do Etlijopji. czesiio z tą 
kraijiią zapoczęle spóikowanie, wiele się przyczyniło 
do uobyczajeiiia jej. Lądem i morzem poznawana, 
ukazywała w swym wnętrzu, liczne ludy w słanie 
dzikimj z łowiectwa, źwićrzęcćgo lub rybnego ży¬ 
jące# 




Doskonalenie się GeograJji. u 3 

jące. Greczyn nie mogący ich właściwych nazwań 
wymawiać, zapisywał od siebie im nadawane, z ich 
zwyczajów wzięte, jako: Strusiojadów, Słoriiobójców 
Jaskiniobylców, Lasojadów i tym podobnych; a jak 
wszystkie odkrycia, tak i opisy tych ludów, ich kra- 
iów iposad, urzędownie dokonane, w archiwach czy 
książnicach A]exandrii złożone, służyły za zrzódła 
iiajclokładniejsze dla opisujących ziemię, i stałv się po¬ 
czątkiem z dziwną dokładnością dokonanych Agathar- 
cbidesa zKnidu,ArabjiiEthjopji opisów, które, zamkiiię- 
te w jego dziele Asją i Europę opowiadającym, stały 
Się wzorem dla następców, równie Jak owe urzędo¬ 
wać pisma, wszystkim tym, którzy w następnych cza¬ 
sach o zmianie rozmaitej stanu Ethjopji nieświado¬ 
mymi fcylń Musiał zaiste handel z Ethjopją nie bar¬ 
dzo być ożywiony, a przynajmniej wiadomości ta¬ 
mecznych handlarzy przy upadających Ptolemejach 
w wielkiej tajemnicy zostawać, gdy mnóstwo pisarzy 
następnych i Agalharchides sdm, zostają w najgłębsz/j 
niewiadomości o Właściwym stanie Ethjopji nfe mało 
zmleriiajtjcym. 

XLVl. Już bowiem od czasu jak z nią handel t. • . 
rozpoczęły, a mianowicie zMercitami, wielka część „o »Cvcl, 
lu low wychodząc ze swej d/ikości i wsnomnieni Me- zmianad, 
roity, uprzątając trudy i przykrości w odbywaniu dróg pohty- 
od 8yejiy do Meroe przez pustynie z tworem świata zja- 
Wione, osiadały wszystkie brzegi Nilu, gęstemi Je mia- wewa“nz 
Sty 1 wioskami przyćmiły, 'laż sama staranność w o- pomawa- 
siadamu rozszerzając się dalej, zbliżyła więcej jeszcze 
Mei oitów do siedzących Wyżej Sembritów, o który ch pa - 
mięć odwieczna niosła, że byli zbiegami Egy'pLski4-’swiadom. 
mi. Podówczas wzrośli oni w potęgę i handlówć o-bo geogra’ 
sady w Adulis i Axnm przy odnodze Arabskićj za-^i® bardio 
kładali. Tak zamięszkałą Elhjopją, opatrywali i opi-T- 
sywah, bUsko siebie Jeden po drugim zwiedzający jącięsto od 
podróżnicy Daljon równie 1 zachodnią Ethjopję i*Li-oieświado- 
Dy ą z najswnezszych wiadonlości 1 haśiii opisujący oiych pita* 
Aristokreon, Bjon zSoli—i Już dostrzegali skutków 
niechęci sąsiednich Sembritów z Meroilami. Umieli 
nadto odległości miejsc zainerojskich w dniach podać, 

Umieli i nazwania wdaściwe narodów powtarzać. Jako 
Memnonów, Dawellów', Masthitów, Ptoemfanów, 
Ptoernbarów, do czego podobno przyłączyło się co¬ 
kolwiek z dziwactw, bez który cli Greczyn prawie o- 
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bejśc się ni6 mógł. Owóź takiego opisu Ellijopji zwie- 
r. 8o. dzaiiej, iiie łacno u Greków tego wieczny ch iiajdywac, 
zakdwie Korneljusz Alexander z Miletu polyiiLstor^ 
w licznych swych pismach kraje wyluszczaji^cych, u- 
iniał co świeższego o Ethjorji podać, reszta pisarzy, 
w zupełnej o tym niewiadomości zostawaia, gdyż zna¬ 
jomości geograficzne, częstokroć z trudJiośc^ się u- 
powszechniały. Aby ich nabyć nćileżycie, odbywali 
geografowie osobiście nie małe po rozległych stronach 
świata podróże, od Euxinii wody Wewnętrznego mo¬ 
rza ułatwiały ich ciekawość aż na Atlantski Okean. 
Który zaś tych środków się nie wziął, pospolicie staje 
się biednym koinpiialorem, jakich coraz większa li¬ 
czba za dobrych pisarzy się wymieniała: jedni z nich 
sła!*e słowa przepisy^wali, cokolwiek ze świeżych wy¬ 
padków, jakie się o ich ucho obiły dołączywszy; in¬ 
ni nader różnoczesne podania, nielitościwyni sposo¬ 
bem zamieszawszy, lóżuobarwną lepiankę klecili; po¬ 
spolicie rzeczy przepisywanych lun skupianych naj¬ 
mniej świadomi, utyskiwali tajemnie, że wieleiiiero- 
iV. i6. 4a.zumieją, i śmiało błędy popełniali. A kiedy Arle- 
111 76—82 2: Efesii, zwiedzani od siebie kraje starannie 

opisuje, we świeższym jer stanie ile możności wysta- 
wmjąc , dosyć się świadomym ukazuje Gaiat|i 
keltickiej, Sarmatji nadeuxinskiej, Libyd należycie 
już zwiedzanej i liid;i najodleglejszych , nie u- 
mie jednak nic lepszego o Ethjopii napisać, nad to, 
co Agatharchides już pisał, z niektóremi dodatkami 
dalszych brzeżnych odkryć aż do rogu południowe¬ 
go. Wyliczd on liczne drożnó miaiy odległości, ale 
jak nie astronom, długość i szerokość geograficzną 
z tóini drożnerai odległościami mięszal. W też cza¬ 
sy Skyranos z Chjos w Asji piszący, ciemny co do 
wielu rzeczy świeższych , przestaje w swej raijegesis 
pisanój wierszem komicznym, na powtórzeniu Ełura 
1 podobnych dawnych pisarzy, wyznaje, że Grekóm 
Skjthja niezndna. Wszelako, jak on, tak i inni w tym 
czasie piszący, o tamtej stronie dokładniejszych wia¬ 
domości nabywali, bo wszędzie głośiió były Mithri- 
Wojny datesa sprdwy. 

Mithrida- XLVI 1 . Uciśiiieni Grecy wTaurice przez Sky- 

^oz^na^ać rzucili się pod jego opiekę. Mithridates więc, 

północ. zdobywszy Kolchidę, zwojowdł Skylhów ostatniego 
r. 1 15. przytułku na czas jakiś z niedobitkami swemi , mię- 
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dzy ujściem Borysllienesu, a międzymorzem Tanrickim 
szukających , i sial się panem wybornych krajiri i 
królestw od Halys rzeki w okol Pontu aź do Karki- 
iiitskiej odnogi, na czym nie przestając, rzuca się ca^ 
łą silą na Rzymian. Lecz ^ylla, Lukullus w po¬ 
trójnej wojnie do ostatka go przywodzą. Daremnemi 
się stały licznych narodów Taurickich, Basternickich, 
Sauroniackich, Meobkich i innych Skythickich po¬ 
siłki , lub przymierza, daremna szczera pomoc Ti- 
granesa króla Armenji i Sj^rji: Pompeju.sz przybył 
na dokonanie zdziałanych juz rzeczy, gdy Mithridates 
i Pigranes z panstw’ wyzuci, jeden odzyskanie ojczy¬ 
stego królestwa uprosił, inny knując zuchwałe za- r. 6lp,. 
miary, pod bokiem zwycięskich póików Rzymskich 
w Ojoskurjas zimę przebył, zasłoiiiony strzasziiyin 
imieniem okolicznych górali, którzy Pompejowi dal¬ 
sze Mithridatesa ściganie niepodobnym czynili. Równe 
trwogi vystrzymały wojska Rzymskie od dalszego na 
Medów i Parthów postępowania, bo zjadliwe żmije i 
gadziny, byłyby zniszczyły zwycięsców^, a o to i bli¬ 
skie Amazonki, możeby swą siłę wywarły. Tym¬ 
czasem czynny Mithridates oburzał liczne narody, 
myśląc je powieść ku Alpom i llalji, gdy niewdzię¬ 
czność jego synów, życie mu trucizną dobrowolnie, 
lecz bezskutecznie braną i żelazem przecięła. Rzym 
uwolniony był od trwogi, a z poręki Pompeja Far- 
iiakesowi korona Bosporu oddana. Ubieganie się Rzy¬ 
mian za dziwacznemi powieściami niechętnych od 
dalszego postępu wstrzymywały. Pewni oni byli^, 
iż owe leże zimowe przy schyłku Kaukasu założone 
odbyli w Taiiajskiej krajinie: bo Tanais z tych gór 
miał wprzódy kręto ku północy płynąć, nim do Meo- 
tu się skręcił. Jednakże ci Plzymianie od wielu wie¬ 
ków zapomnianą i nieznaną krajiiię wspólnie z to- 
warzyszącemi im licziiemi Grekami, zwićdzili i po¬ 
znali. Poznali Armenją, Pontską kraijnę z pobi‘zeźa 
samego cokolwiek świadomą, Kolchidę, Iherją, Al- 
banją, dowiadując się o licznych góralach Kaukas wła¬ 
ściwy osiadających. Stanąwszy zaś blisko Kaspji, 
gdy wmet Pompej ku Arabji znaki Rzymskie powiódł, 
gdy dawniej w Hiszpanji wojował, pełen próżnej chlu¬ 
by, szczycił się, że wszystkie strony Okeanu zwie¬ 
dził. Usiłując wespółek z taintoczesnerni pisarza¬ 
mi, więcej wiedzie a niżeli doświadczenie nauczyło, m. 91. ^4. 
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zapewnieni świat ciekawy, o postaci Kaspji podobnej 
do kosy lub rogu, a z okeaiiem złączonej, utwier¬ 
dził widzenia Seleukidów, iż łacno być może przez 
Oxos, Kaspją, Kyros i Fasis handel z Indjami wie¬ 
dziony. Co b«|dż, z tym pierwszym wsttjpein znajo¬ 
mości międzymorza Kaukaskiego, już się przekona¬ 
no, jako to międzymorze, nie lOOO. stadij nie i 5 oo. 
ni 2000., ale 3 ()Oo. stadij trzyma. Niejed-n zapewne 
z bacziiiój.^.zych pisarzy poznał, że przed pięcić^set 
luly Misko opisy'*aiia ta okolica, noszijc, ile po brze¬ 
gach zawsze nicktoj’e tożsamości piętna, inną zupeł¬ 
nie była od dopiero poznanej: ji i bowiem nie było 
tak wielkiej rozmaitości ludów pozlewanych w’ jedno 
ciało i znamienitsze królestwa składających , inne tam 
wcale niieisc, i iiarodow imiona, ledwie W'części koło 
Euxiini zawsze jednostajnie powlarzane. Zmienione by¬ 
ły narody i w Skytliji, przez Getów i Sarmatów z Alań- 
skierni narodami osiadłej: wszystko inszą postać mia¬ 
ło. Lecz jeszcze się nieskonczyły w tym miejscu od¬ 
krywcze boje, i Rzymskie zdobycze w oznajomieniu 
siv^ z krajami i ladami tak obszernie działające. Od 
półlorasla lat l)lisko ubijali się Rzymianie i ujarzmiali 
narody liłyrijskie i Thrackie między A dr ją a Euxi^ 
nem siedzące, i w tych wojnach, docliodzili do Istru 
czyli Danubjusa, gdzie za nim Basternów uciskają¬ 
cych Getów czyli Daków oglądali. Wszakże w tym 
czasie Berebistas wyswobodził rodaków i szerząc Da- 
cką potęgę, tępił szczętu okolicznie osiadły ród 
Gallów. Bojowde , Tauriski znikli, Bastarni osłabli, 
a Skordiski zamięszaiii z krajow'cami, tak jako i nad- 
padańsc^ Gallowie i koło Rhodanu osiedli, W Rzym¬ 
skie panslw'o wcielćni. 

XLVJ 1 I. Nad temi Gallami koło alpejskiemi rzą¬ 
dy, podówczas poruczone Juliuszowi Cesarowi przy¬ 
niosły ostatni cios ludom Gallów. Za wichrzona dal¬ 
sza Galija ;^alpejska domowemi niesnaskami, dzie¬ 
ląc się między zw^abionych do wspólnictw a kłótni z za 
Rhenu Germanów, i między Rzymiany, od których 
sprzymierzeńcy łacną pomoc otrzymali, ściągnęła Ce¬ 
sara, całą Gallją z Akwitanją i z Belgami w prowin¬ 
cją Rzymską zamieniającego. W ciągu jej podbija¬ 
nia przeszedł on po dwakroć Ren, stając na lesistćj 
ziemi Germanów, /^gdzie się kryła obawa Rzymska, 
gdzie miano nadzieję znaleść i Cimbrów siedliska^. 
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innej zaś stronie wkroczył i do Britanji Irójbocznej, 
pierwszy drog^ do jej rzeczywistego pozuariia 4łlari- 
Ledwie skończy! z Gallami uporczywe walki, 
juzci nie unoszona chęć przodkowania, pociągnęła 
broń jego za Rubikon, aby się nierownemi, ale szcz^- 
śliwszćjni siiy mierzy! z Pompejem i Rzymiany za wol- 
nościćj obstającymi. Niedługo w miękkościach EgypU 
skich wypocząwszy, jednym ciosem zniszczył Farna- 
kesa Bosporskiego obszerne zdobycze, ustalając w tćj 
stronie swoje i Rzymu panowanie. Naoslatek, dokoń¬ 
czywszy rzeczy na brzegach Afriki i przyłączy wszy 
Nu nidją, zniszczoną zupełnie, do państwa, byłby się 
oddał na uszczęśliwienie juz tak skołatanej i upadłej 
rzeczypospolitej, gdyby duch wolności ostatnie razy 
niosący, niebył skrócił dni jego. szakze wLIkió 
imię jego, w geografji niepospolite miejsce trzynid: 
on odkryciami i ich niew^yinuszoriym opisem wy¬ 
bornym, do jej bogactw się przyczynił; a uieprzesła- 
jąc natyTO, istotnie na nią midł oko, kiedy za niego 
był przedsięwzięty rozmiar całego państwa Rzyniskie¬ 
go. Wysłani są tym końcem Zenodolos w prowin¬ 
cje wschodnió, Theodotos w północnć, Prdyklitos 
w południowe. Wieloletnia ich praca, dopełr.iała 
w znanym w starożytności świecie dawne wschodu Ma- 
kedońsKie^ pomiary, rozległością i wielością tamte 
niezmiernie przenosząc^. Tymczasem, wśiód tłumu 
pisarzy Łacińskich Greków naśladujących, wielu by¬ 
ło, co róźnemi częściami się brali do geografyi, Ci¬ 
cero zaprawdę jćj się uląkł, lecz Tyranii jo, uczony 
Nigidjus Fi^lus, Sallustjusz, Varro, Juijns Hyginus 
wykładali jej zawiłości i ze świćźych odkryć naby¬ 
tki. Korneljusz Nepos z nadpadańskich krajin, u- 
pędzając się za osobliwościami, czyli r aczej za ba¬ 
jami, które niewczesne powtarzał, wiele dziwactw 
prawił składając naprzyklad d >wody za oblaniem Mię- 
szkanej Oceanem, powtarzając za rzecz pewną o wpa¬ 
daniu Istru do Adrji, bo w istocie nieraz uaślaao- 
wanie wzorów, (ile w naukach niedoskonałych^^ sta¬ 
wało się częstokroć niezgrabnym przepisywaniem lub 
czasem zbieraniem, przez co geografja panosząc się 
rozszerzouemi znajomościami Rzymskiemi, w nichze 
w porównywaniu z Greckićrai znajdowała trudności 
pędzące ją w niemałe błędy. 
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XLIX. Zdobyczą Gall)I dokonali Rzymianie 
w swym mnieiiianiił odkrycia Greckiej Keltiki i ca 
tylko za Rheiieni było, to osądzili być German ją. Od 
Adrji zacząwszy, jakie Indy koło istni az do Euxi- 
nu przebywały, juz wielokrotnie przejrzaw’szj% pe^ 
w'ni b}li, ze w północy Istru, szeroki ród Daków 
rozlegał się. Gościli jnź w międzymorzu Kaukaskim, 
iwBosporze, wreszcie Milhridales ddłpółnocne Euxi- 
nowl narody poznać, źe to były komie Sarmatów 
łior-dy po obudwu stronach Tanais osiadłe, a Rzy¬ 
mianin osądził, ii wszystka strona Europy najpółiio- 
cniejsza, dawanych wieków Skythja, była od sdmych 
Germanów lub Sarmatów trzymana, jeszcze tylko 
między niemi pewmego krańca brakowało. Ale przy 
tern okazało się, ze Grecy wcale inaczej o tych roz¬ 
ległych stronach prawili. Za tym poprawując ich za¬ 
rzucone jest nazawsze imię Celtoscythji, a imię Scj’- 
thji samej najwschodniejszej Asji północnej zostawib- 
ne. Pisarze zaś o Scythji, choćby najdokładniej pi¬ 
szący , za bajarzów uznani. Oczekiwali oni jednak 
chwil dla siebie pomyślniejszy cli, gdy zaplemionś 
korapilatorsl\vo wezwało ich pomocy do zamącenia 
geografii. Odląd, jak wszędzie, tak i w lej przestrze¬ 
ni od Rlienu aź doKaspji, albo świeże imiona rze¬ 
czy dawne zastąpiły, albo dawne w uściech Rzym¬ 
skich o dmie iinemi się wydały: Geta, Sauromata zostdl 
Dakiem, Sarmatą. W takich różnicach , częstokroć 
jedności trudno dopatrywać. Lecz gdy zaszły poró¬ 
wnania znajomości Rzymskich z dawnćmi Greckie- 
mi, w ó wczas : znikłe narody, stanęły w dawnych miej¬ 
scach swojich z narodami byt sw^ój mającemi^ a obszer- 
ność Skythji w Europie i Asji rozciągła, dwojistoaó 
krańców Europy od Asji w rzece Tanais lub Fasis 
wskazywanych, wzięcie przez Makedonów laxarlu za 
Tanais, błędne mnyimanie niektórych ciemnych w^geo- 
grafji Rzymian, iż Danubjiis jest Tanais, że Tanais 
jest Danubjus, podług rozmaitego dawnych wyrozu¬ 
mienia u następnych pisarzy, przerzucały z różnych 
czasów^ bidy 2 Europy do Asji, z Asji do Europy, 
przenosiły je z nad Oxu i laxartu do Meotu , od gór 
Hemu w skrzepłą północ. Nakoniec, co tylko przed 
wieki dziwacznćgo w ostatnich krańcach Mięszkanej by¬ 
ło, to wiernie wróżnydi stronach od upodobanego zda- 
Ilia powtaizane, bo to po wielkiej części od wielbio- 
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nych poetów pochodziło; co tylko osobliwszego o 
ludach dawnych zapisano, to albo z niemi źy vce:ii 
w różnych miejscach powtarzane, albo do istn^cych 
narodów szczęśliwie przywieszane. Tyrn sposobem 
Dahowie, Napei towarzyszą laxartowi i Meotowi, Is- 
sedoni po obu stronach Meotii i na wschodzie Kaspji 
będą, z niemi szereg wielki zbaśiiialych imion Thyssa- 
getów, BudiiiÓYr, Agatliyrsów, a oto właściwe różnym 
Indów trwały iiazwaiiia, Pasterskich vopiaSu)v^ Konio- 
jadów i7X7Trirfccy(ji)V^ Królewskich ^aailaiwr, Rólników 
yfOQyon\ JSie są też przepominani od Rzymian nadto 
ślepo Greków powtarzających, Hyperhorei z Arym- 
feami i Grypami i inne rosnące dziwy. Żadnego 
aloli kąta ziemi pod tę chwilę co do baśni n jnie- 
rostropniejszych szczęśliwszego nie było, nad Airikę : 
nie tylko tam Gahinjusz o Anteiisza grohacli prawił, 
ale się tam, i walki Amazonek z Gorgonami cdl)y- 
wały, i innó dziwactwa, ^siebrakło naostatek i na 

lambula odkryciaeli. . Handel tiź 

L. Jeżeli oręż przyczynia zna7omosci krajów, 20 

handel leż razem z iiieusłannym trudem w iiajodle- zdonycza- 
glejszych stronach świata, nie mało się \v tćm przyslu-nń 
giwdł. Od niejakiego czasu albowiem, 
mu, zagarnąwszy Asjany przez chciwych zdzierców, 
naprowadzały niewidziane prawie dotąd bogactwa, ale wiado- 
razem i zbytki. Mnożyły się przez to w niewygodach niości przy 
rycerskich nieznane jeszcze potrzeby, a co wi;kszej 
wymagało opłaty, to było chciwiej pożądane, to wy¬ 
szukiwane i koniecznie do użytku poirzebuó. Bez 
drogich kamióni, pereł, burszliynu jui^ ohLjśó się 
nie możono; suknie‘z seriki coraz nżywaiiszó się sta¬ 
wiały, do pożywienia trzeba było dziwnych ptastw i 
ryb w’yszukiw’ac, krajowe woiije zapomniane d!a 
myrrhy i rozlicznych kadzideł południowo wscho¬ 
dnich. Wyszukując tego handlarze, przedzierali się Y 

przez niezmierne krajów przestrzóuie, na roztwartó 
puszczalisię morza. Tu, nyle sposobność trwającego 
pokoju doz’Woliła, kupiec nieszczędzi nakładów i zno¬ 
jów, przebywa wiele narodów', przez Parlliów, o 
Których dowdadywdł się pilnie, o ludach różne góry 
okoliczne osiadających, przez Bakli’ę i dalekie pu¬ 
stynie, aż do Seriki w^ północy, Indji położonej. In¬ 
dziej, Gadańscy żeglarze często Africk-e brzegi opa- ^ 
trując, napadli n,a wyspy, które uznali byc oweaii 
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od poetów slawionemi Blogiemi, Makarjami, Fortu¬ 
natami, i na nie Sertori przenosić się przedsiębrał, 
gdyby go inne przeznaczenia do Luzitanji niepowo- 
Jaiy. Zapędzali się do tych wysep handlarze, bo 
z ich okolic ptastwa różnego i innych tworów do 
stolicy potrzebowano, Największa atoli handlarzy n- 
siliiość wywarta była ku Indjóm, gdzie Grecy od 
niejakiego czasu wdzierajcjc się do handlu, diugo od 
samych Arabów trzymanego, bądź z Egyptu, bądź 
od ujścia Eufratu, prze])iegali w^szystkie nrzegi In- 
dji, aź do ujścia Gangu sięgali. Handel ten wiel¬ 
ki dostał się całkiem w ręce Rzymskie, czyli raczej 
pod panow^anie Rzymskie, wtedy, kiedy ])0 wwpra¬ 
wie Balba przeciw różnym Africkira ludóm pusty^ 
nie i piaski osiadającym po uskromieniu lub podbi¬ 
ciu Nasamonów, Garamantów i Marmaridów, po 
przyłączeniu obudwm Mauritanij do państwa i Egypt 
stał się prowincją. Zapewnie pod ów czas nić mogli 
kupcy nastarczyć zbytkuwym potrzebóm nagle się u- 
powszechniającym i wzmagającym, tak, iż w przecią¬ 
gu pierwszych lat czierech panowania Rzymskiego, 
z portu My oshormoa sto dwadzieścia okrętów do In-* 
dji wyszło. A jak w^szyscy przezorniejsi mocarze, tak 
i August, czuły na ulepszenie i ulacnienie handlu, 
widział być nader korzystną rzeczą zdobycie Arabii, n I 
najbliższego miejsca wielkiego handlu, Lecz wypra¬ 
wa Eljiisza Galla, dała tylko poznać słabość Arabów, j 
i poznała lub wypytała się o jej ludach, i wzmaga¬ 
jących się Homeritach, wreszcie przez chylrość prze- 
wodi.ików, niezmićmemi trudami w pustyniach zni¬ 
weczona. W tym królow a Ethjcmska uderza na krań-^* 
ce Egyptu. Dzielne rycerstwo Rzymskie od Petro- 
niusza wiedzione, dawszy odpór, zapędziło się w głąb i 
Ethjopji, poznało niedołęstwo Ethjopów przed wie- | 
kami z tak wielkiej siły sławionych, poburzywszy ró- j 
ziie miasta i zamki po nad Nilem stojące, wi'óciio, a 
rzecz królowej odesłana do Augusta, pod ów czas | 
wschód zwićdzającego i poselstwa od Indjańskich króli 
Pandjona i Porusa przyjmującego. Zaszły bowdem 
niedawno w Indji różne polityczne zmiany, w któ¬ 
rych ci królowie podniósłszy sw'e potęgi, wysłali z o- 
śwdadczeniami zupełnie wolnego po w’szystkich •^^xh 
portach i krajach handlu. Niezmordowani tćż Gre¬ 
cy, niezauiechali porty Muziris, Barake, Nelkindą 
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niimo tnulnega i dla rozbojów niebespiecznego przy-Handel o- 
^t-^pu urz.*sz:zać. W innej stronie Augnst, nie spu-^ywia Au- 
t ii zt>ka, ve względzie, b^jdź ciekawości, bądź han- 
diowyni, ].óinocy. Dtugo szukane zrzódla Danubjii-ęhodiąc^ 
sa, juz wddzianemi były, RJien i Danubjus III. 96. sq, 

od ’zitdai państwo od Gcrmanji, do której różnym *’• 

^zcz^ścieni g^ste odbywano wyprawy, a każda klęska 
rapei;:»ala Rzym trwogą, aby nie ujrzdf świeżych 
('irnbrów wychodzących z puszcz nie przejrzystych, 
lióiych trzebież tak krwawą była. Wtedy wysiane 
sta ki od Augusta oplynęfy daleko Germanji brzegi ^ 5^ 

(l*r togo ras . Znaną się stała (ze słuchu) ^^dstuIa, zacf.ill.i44. 
Którą iaż, iiie Germani byli, a więc Sarmaty i tjTn ^.43. 
spocohetn onu stała się krańcem Germanji wielkiej od 
Sarniaiji. Gdy zaś po wyprawie Germanika, wiele 
.‘tatków rozproszonych burzą, po morzu miotanych 
do hr/egów yracało, w nich, tylu niebeśpieczeństw 
n?!iwieiii ż eglarze, o nowych przez siebie widzianych 
d: ^ /ach donieśli, o potworach, ni ludzką, ni zwiń- 
^•zęcą ;Ostać mających. Wszędzie strach lub zadzi¬ 
wienie, i- luosŁi jiie skutki sprawują. 

LI. 1 August zatym dzielnym ramieniem swoijm, 
handel , odkrycia i geogralją wspierał : a kie- Z rozkazu 
dy w jednym końcu państwa jego, Juba, któremu Augusta 
powierzone byty rządy Mauritanij obu, wszystkie 
starania swoje łoży na poznanie A trik i, kiedy zvyie- J^ego^tlra- 
dza górę Atlas, wybaduje się starannie o Nilu i jego mcm zie- 
okolicach, na świeżo odkrytych wj^sepkach, zakłada 
rękodzielnie purpury, opisuje ludy, zwierza i wszyst- 
kiń płody Alrickie—w innej wtedy stronie, zezlece-ny, wielu 
nia Augusta, Djonysjos z Charaxu Greczyp wy- niiejsc sze• 
pyływal się zrzódeł rozmaitych jeszcze żyjących o ^okość ge- 
wschodzie i całej Mięszkanej. Nie mając pod ręką 
najświeższych, pism geograficznych, w opisie, składu r. 20 . 
Mięszkanej, co do zachodu, poległ na dawnych błę- łR- *02. 
dnych podaniach, lecz co do stanu politycznego kra- 
jów i narodów, ten, jaki był za czasów^ wier-iA^-^ 5 . 

niewystdwid, jak ustne don osiny o tym go zapewnia¬ 
ły, przez co częstokroć Rzymskie nazwiska, srodze 
przeinacza. A zaw^sze mając przed okiem dawne pi¬ 
sma , gdy swą rzecz wierszem opisuje, więc, jako poe¬ 
ta, nieopuszcza bajecznych tworów, a nawet i naro¬ 
dów z dawnych wieków mz do ich rzędu dołączo¬ 
nych: Wymienid ich atoli zupełnie odosobnienie, ja-^ 
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ko istne baśnie. Nie mni 4 j też i wschodu opis sta- 
rodawnemi Djonysa wyprawami upstrzony. Ale źe 
Djonysi co do wschodu, szczególniej zbierał szcze- 
guły swoczesiie, mniej znanó, stąd, w opisie tych 
krajiu, tak co do ich postaci, jak stanu, w wielu ra¬ 
zach musi być roźiiy od dawnych pisarzy, bo 
slkowych powieści inne dziwne o składzie i położeniu 
Kaspji, indij, Taprobany, wysnuł wyobi-aźenie, wszy¬ 
stko ku północy podsuwajcjce, a całosc Mit^szkanej, 
w podobieństwo do Mieszka (jako chciał Posidoni) u- 
kładające. Z napływem też północnych tdm narodów, 
z rozwiniętą Parthów potęgą, z odrziuonemi nako- 
niec w części balamnctwami Makedońskiemi, inaczej 
się cokolwiek kraje tamecznś ukazały, chociaż uba- 
snieni Derbicy i Massagety zniewolili ku sobie poe- 
III. g6. - tę. — Sdm August opisywał we trzech księgach pań- 
101. siwo Rzymskie, wyłuszczając, prócz dawanych prze- 

N. 20. 44.śtróg jemu, prowincje, ludność, zamożność, przy¬ 
chody, siłę zbrojną, flotty i lak dalej. Zamiarom 
zaś jego naj^^ 4 ęcej wspólnicząc Agrij^pa, przedsięwziął 
wystawić przed obliczem stolicy państwa, wizerunek 
całej Mięszkauej i na niej krańców państwa samego. 
W tern, wiele pracy podejmując, gdy rozmiary ca- 
lego państwa za Juljusza Cesara rozpoczęte , po dwu- 
^•19- dziestu pięciu ielnirh zachodach, koniec juz wzięły, 
jeszcze Agrippa spisywdł i łączył różne miary (dro¬ 
żne) własnym doświadczaniem po różnych mićjs.ęacji 
12- utwierdzane, lecz śmićrc dokonać mu wszystkiego 
nie dopuściła. August w jego widoki wchodził, ró¬ 
wnie się przyczynidł do zbierania różnych rozmia¬ 
rów i on robotę poruczyl biegłym w tej mierze lu¬ 
dziom, którzy należycie rzecz spełnili. Kierowani 
rzeczonymi rozmiarami (zapewne najwięcej drozne- 
mi) z nich długość geograficzą do równika odnoszo- 
uą wywiązali. Dokładności icłi robocie takiej dopo¬ 
magała szćrokość geograficzna wielu miejsc, stara¬ 
niem Augusta przez uważanie cieniu i dnia długości 
oznaczana. Gdyż August, podejinuiąc tyle zacho¬ 
dów około geografji, zndł potrzelię lakowych postrze- 
zeń i po wielu miastach , jako, w Rzymie, Athe- 
nach, Alexandrii, Rhodzie, Tarentie, w’ Ankonie i 
tak dalej, poustanawial takowe obserwacje, za po¬ 
mocą wielkich gmachów odbywane. lak w^^Rzy^inie, 
za Gnomon stu szesnasto stopowy obelisk służył. 1 at, 
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przy malej za\vsze dokładności, której starożytność 
dachować nie była wstanie, pi'zy grubości swych do¬ 
świadczeń, mnożyły się polepszaji^ce się stosunki w u- 
kładzie wieJu miejsc w’ ItaJji, Grecji, Asji mniejszej: 
ich położenie oznaczeńsze się stawało co do szeroko¬ 
ści i służyło za podpory dla jakich bądź rozmiarów, 
które przecie przez otworzyste morze geometrycznie 
zbióraiiemi niebyły, tylko dowolnym wszystkich brze¬ 
żnych zakołó V prostowaniem. 

Ul. W istocie przeto też samó zasady, jakie 
wskazali i używali Eratosthenes z Hipparcheni, służy¬ 
ły do utworu dokonanego nareszcie po długich bar¬ 
dzo zacliodach krajobrazu na widok Rzymu wy\sta- 
wionego , lecz te wszy^‘5tkie daleko dokładniejsze, da¬ 
leko liczniejsze były: .mnogie obserwacje, gęste roz¬ 
miary geometryczne pomagały dzielnie do naleźytsze- 
go uszczuplenia przestrzeni, gdzie te obserwacje i 
miuiy . jeszcze zajść nie mogły. Przez to wysławienie 
w tym wieku wizerunku morza Wewnętrznego, daleko 
poró^r siniej poszło geografom, aniżeli nawet Eratosthe- 
nesowe w swym czasie wschodu ukształcenie. I na kra¬ 
jobrazie tym Agrippy czyli Augusta, to jest Rzym¬ 
skim, szerokości geograficzne północne były. 

Heroum - 2 q.° 20.' dziś 2 q.° 58 .' różnica—o.® 38 / 

—o. i5. 
—o. 46. 


Krajobra- 
zówRzym- 
skicb u- 
twur i upo¬ 
wszechnia¬ 
nie. 

r.poChr. 2. 

20.44. 
III. 96, — 


29. 20. dzis 29 
Alexandria - 3 o. 58 . 3 i. i 3 . 

Cyrene - 32 . o. 32 . 46 . 

Rhodus - '' 35 . 32 . 36 . 26. 

Atheny - 36 . 52 . 37. 58 . 

Ciaśuina Sicilji 38 . 38 . 38 . 12. 

Tarent - 39, 5 o. • 4 o. 3 o. 

Byzant - 4 i. 22. 4 i. 1. 

Rzym - 4 i. 38 . 4 i. 53 . 

Sinop.(Karambis) 42 . 38 . 42 . 2. 

MassiJja - -^ 3 . 3 . 43 . 17. 

Lugdun - ' * 46 . o. 45 . 45 . 

brzeg Mori u ÓW' i 

Kantjuin - 49. 47. 5 i. O. 
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—o. 54. 

—1. 6. 

-j-o* 26 . 
—o. 4o. 
-f-o. 21 . 
—o. i5. 

36. 
—o. i4. 
-}-o. i5. 

—1. i 3 . 


Powszechnie niedosięgają rzeczywistego położenia, co 
pochodzi, już to z grubości obserwacyj, już z 2)rzy- 
stosow^ania rozmiarów do Eratosthenowego niedosko¬ 
nałego kuli ziemskiej pomiaru,, a wszystkie czasy 
W starożytności dla geograf)i najpomyślniejsze, do te¬ 
go statecznie się stosowały i według takowego na kra- 








N. 44. 30, 

Ul. ICO. 


Krajobra- 
jyG reckie. 

N. 19. 4i. 
45. 

III. jo4. 
ii4.—123. 


124 Księga II. 5 . 02 * 


jobrazle Rzymskim, sladja długości 
czone były tak: 

od przylądku świętego do Kalpe stadij 
i Kalpe , południka Rhodu 
Ciaśnina Sicilji - - - - 

Rliodus - . - - - 

Alexandria - - - - 

Peliisjum - - . - - 

Issos, Paiitikape, Eufi^at, Tanais 
Tigris, Fasis - - - - 

Indus « « - - - ^ 

koniec Indji iiajwschodniejszy 


geograficznej U- 


3ooo. 

- 32 ." 8 / 

i4ooo. 12. 8. 
85oo. o. o. 


5ooo. 

3ooo. 


o. 

1. 

7- 

11. 


8 . 

54 . 


iiooo. 27. 8- 

2 75(X). 66. 25- 


Tym sposobem długość Mięszkanej 72000. 102. 5 i. 
Zgodna z powszechnym od czasów Eratosthenesa tej dlu- 
źyny powtarzaniem; lecz środek tego układu od Eu¬ 
fratu do Indu jest dziwnym sposobem skurczony tak, 
iż na4 od Eralosthenesowej długości umniejszony, cze¬ 
go innej przyczyny dopatrywać niemożna, jak zamię- 
szanie prawdziwego na nowo poznanego Kaukasu 
z Kaukasem Macedońskim, co w następnych czasach 
między Rzymianami najpowszechniejszym się ukazu¬ 
je, i tego tak pewni byli, iż na mićjscu zdejmowa¬ 
ne w Kaukasach krajobrazy, podług tegoż błędnego 
zaraięszania, utwierdzały to wszystko. Morze We¬ 
wnętrzne podług tego układu wynosi 27600. stadij 

i6.') co na równoleżniku Bfhodu wyda 22000. 
zupełnie tak, jako Grecy tegoż wieku o tern morzu 
pisali.— Ogólny takowy ziemiobraz, był złożony z wielu 
szczegulnych, które dokładnie kreślone, zostawały 
w ręku rządców prowincyj i wodzów. Jeżeli zaś ci 
takowych krajobrazów' nie mieli, przynajmniej drożni' 
ki spLsywane w tablicach winny ich były objaśniać 
o składzie i rozległość kraju. Tyle było dzielnych 
starań Rzymskich w udoskonajeniit i upowszechnieniu 
geografji. 

LIII. Jest pewno, ze praca Rzymska około geo^ 
grafji, wsparta naukami Greckiemi, zupełnie oddziel-r 
nie od Greków przed oblicze swych nauczycieli wy' 
borny pomnik wdzięczności wystawiła. Lecz i Gre¬ 
cy niedali się wyprzedzić w zachodach około dosko¬ 
nalenia geo^rafji, mając starodawne już zakłady, które 
na równoleżniku Rhodu wpozaoki ąglauych mocno li- 
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'zbach, znacznie do^eczywiste; zbliżoną długość 
frzez morze Wewnątrziie podawały taki 
Przylądek święty od południka Rhodu - - 3^. 35. m 

^alpe, od rzeczonego przylądku sladij - 2003. 3o. a 1 . ma 

.U«K,. |f<»- -S- 

• •' > (ÓO 


ciaśijiiia Sicilji 
l^eiiar ifyku.s 
fthodus i Kar ja 
Alexandria . . 

^•ssus . • , . 


cc 

X 

o 


3ooo. 8 


I 5000 . 

) Jaooo. 

1 


5ooo. 


(looo. 


17. 

. 

3. 34. 
o. o. 
!• 47. 


l4ooo. 8. 55. 


Morze Wewiit^trzne - - . 22000. 

Te 22000. stadji na równiku dają 27500. tak, jak na 
^iemiobrazie Agrippy i Augusta liczono—Grecy i o- 
tzy.stając może i z zachodów Hzymskich, ile te im 
Madoinemi stawały najwiijrej ich pracą dziafa- 
H do nich swoje dodając obserwacje maleńkie- 
^ni narzł^dziami dokonanó, tudzież swoje baczne to¬ 
pograficzne opisy i rozmiary, nieraz dokładniejsze 
l^iz Augustowe , takoż nader pomyślnie pracowali 
^ad poprawami i należytym wystawieniem wszysł-* 
ich tycli krajów', gdzie spokojnie władza Rzym¬ 
ska niemi zawiadywała i gdzie Greczyii beśpiecznie 
pizebyw^ił. Zwracano .szczególniejszą uwagę na mo- 
tze VVewiiętrzn6, któró było środkowym państwa miej- 
^cem , najwięcej trudności i przerw w związkach mię- 
^zy krajami wykreśLaiiemi i opisywanemi sprawują- 
, ^ym. L)alsze strony w cząstkacli aż do JBufi atu po¬ 
prawiane, opierały się statecznie na pracy JEratostlie- 
Ibesa, ztąd: gdy długość do południka Rhodu była li- 
^^oną, jako na 1 ównoleżniku Rhodu; od południka 
^hodu na wschód, była brana na równiku wydając 
, ^ stopniacli taką długość: 

I przylądek święty od Rhodu na zachód - - 4o.° 12.' 

^alpe (od przylądku świętego 2424 . sladij) - 35. 52 . 

j^aralJis (od Kalpe 10600.) - ... - - 16. 67. »* 9 -— 

^dybeoii (od Karallis i 520 .) ^ i4. 14. 

^achy 11011 (od Lilybeu i6(X).) - - - ^ 11. 22. 

J ^rfar,Krjumetopon, fykus (oci Pach3mu 3520 .) 5 . 5 . 

- . . . « - 4 . 32 . 

L^monjon - - - - - 1. ł3. 

^hodos (od Tenaru q85o.) - - - o. o. 

^y^aiit długości wschodniej - - - o. 20. 

^t^andria - - - - - 2. 28. 


/ 
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Seleulcja pjerja - 
Palmyra 

Zeiigma i Eufrales 
Seleiikja wielka 
Kaspjackie pylą 
Indos 

Indji koniec 


r 

9 - 

9 - 


8 . 

1 . 

8 . 


i 5 . lO. 
26. 1 


48 . 


76. 25 . 


Owóź w takowej długości geograficznej między Rho- 
dem i Eufratem, między Eufratem i Tigrcra , długość 
znacznie jest od Eratosthenesowej powiększona, lecz to, 
na pozór tylko, ko od czasu jak Rhod i Alexandria 
przestały być mieszczone pod jednym południkiem, 
długość Eratostheiiesową wschodu jedni stosowali do 
południka Rhodu , jako naprzyklad , Artemido- 
ros, inni do Alexandrijskiego i to jest oto w do¬ 
piero przytoczonym lazie: 

Alexaiidria,będ^ca odRhodu 2.° 28.^ o.° o^^uEratosthena 
Seleukja wielka - - j 2. 42. Babyl. i 3 . ^ 3 . 

Kaspiackie pylą - - 23 . 33 . - 23.17. 

Indos - - - 45 . 4 o. - 43 .17* 

koniec Indji - - 73. 57. - 70.25. 

AA' szerokości, licznć się ukazują odmiany lub popra¬ 
wy, choć Grecy zawsze mniej w dokładności staran¬ 
ni, w opisie morza wewnętrznego czyli państwa Rzym¬ 
skiego, siedm głównych równoleżników (szerokich) u- 


16. ~ 


waztdii, Cl w . 

1 . Elana szer. północ. 29.^40.'' 

dziś 20.^20.' 

rózn. 

ao/ 

Heroon(Suez) - 29. 45 . 

29. 58 . 

—0. 

i 3 . 

Autoraalax - 3 o. 20. 

3 o. 10. 

+0. 

xo. 

Alexandria - 3 i. 8. 

3 i. i 3 . 

—0. 

5 . 

Gaza — — 3 i. 22. 

3i. 22. 

0. 

0. 

Kyrena - - 32 . 2. 

32 . 46 . 

—0. 

44 . 

Karthago - 32 . 34 . 

36 . 5 i. 

— 4 . 

* 7 - 

11 . iSidou (Babylon, 
Seleukja wielka, 

'J y^r) - - 33 . 3 o. 

33 . 25 . 

+0. 

5 . 

Krjumetopon 34 . 44 . 

35 . i 3 . 

—0. 

29- 

III. Równoleż.Rhodu 36 . 0. 

36 . 0. 

0. 

0. 

Tenar - 36 . 9. 

36 . 23 . 

—0. 

i 4 . 

Rhodos - 36 . 20. 

36 . 28. 

—0. 

8. 

Gadira(Patara,Issos) 36 . 3 o. 

36 . 32 . 

—0. 

a* 

Katana (Argos,Ka- 
laris) - - - 37. 35 . 

37. 3 o. 

•|-o. 

5 . 
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IV. Atheny 

1 

37. 58 . 

—0. 

i 5 . 

Korinth - 1 

[37.43. 

37. 53 . 

— 0 . 

10. 

Karthagonowa i 

37. 35 . 

-fo. 

8. 

8aJnos - ! 

1 

37. 5 o. 

—0. 

7 - 

Patras 


38 , la. 

—0. 

12. 

Egjon ^Efesos, pół¬ 
noc Siciljiy' - J 

00 

p 

38 . 10. 

—0. 

10. 

Smyrna (»Sardes) 

Ił łł 

38 . a8. 

0. 

ł? 

Sipylos 

38 . 59. 

Ił łł 

łł 

łł 

.V. Heraklea pont^jka i 

j 4 o. 17. 

4 i. 17. 

—1. 

0. 

Amisos - - ! 

41 . 43 . 

— 1. 

26. 

Tarent ' ' 1 


4 o. 3 o. 

+0. 

5 . 

Larapsak (Rerea) j 

■ 4 o. 35 , 

4 o. 20, 

40. 

i 5 . 

Thessalonika - J 


4 o. 20. 

+ 0. 

i 5 . 

Arafipolis (Pella) 

łł łł 

4 o. 48 . 

0. 

łł 

Brentesjon 

łł łł 

4 o. 39. 

0. 

łł 

ApoHonja 

4 o. 53 . 

4 o. 4 o. 

-j-o. 

i 3 . 

Neapolis - 

| 4 1. 0. 

4 o. 5 o. 


10. 

Sinope 

VI. Tarrako 

42 . 2. 

—0. 

58 . 

łł Ił 

4 i. 8. 

0. 

łł 

Byzant 

4 i. ii. 

4 i. 1. 

+ 0. 

21. 

Dyrriiachjon 

4 i. 38 . 

4 i. 18. 

+0. 

20. 

Bzym 

4 i. 5 i. 

4 i. 53 . 

—0. 

2. 

Massalja - 

43 . 3 . 

43 . 17. 

—0. 

l 4 . 

VII. Kalatis - 

łł Ił 

43 . 43 . 

0. 

łł 

Ankoiia 

44 . 0. 

43 . 38 . 

+0. 

22. 

Pantikapeon 

45 . 0. 

45 . 20. 

—0. 

20. 

Poła - 

45 . 29. 

44 . 4 q. 

+0- 

4 o. 

Lugdun 

46 . 0. 

45.43. 

+0. 

i 5 . 

Tergeste 

46 . 37. 

45. 4 i. 

+0. 

56 . 

ujście Borysthenesu 

46 . 4 Ś. 

46 . 39. 

-fo. 

9 * 


L 1 V. Taki szereg miejsc okazuje, jak dość li- DokU* 
czne i dosyć szczęśliwie były oznaczouć szerokości dność do 
geograficzne, ze wielka ich część koniecznie na obser-i^^'^ Sło¬ 
wacji cieniu lub dnia zasadzona i do znacznej foiytnych* 

dności doprowadzona, była wyborną zasadą, na kló- doszła/ 
rej dokładne tez pomiary oparte przyzwoicie, byłyby ^ 
zupełnie zastąpiły niemożność dochodzenia długości /ę. 20. 
geograhcznej przez należyte zaćmień uważanie, gdy¬ 
by był rozmiar ziemi temu szczerze odpowiedział: 
lecz zawsze b3’^ł brany Eratoslhenesowy , i za dokła¬ 
dny uważany. Za tym, chociaż zaszły w długości Ale- 
^andii i Syeuy odmiany, rozmiary bądź drożne, bądź 
geometryczne, dla owego rozmiaru ziemi stawały się 








r 
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za małe; przyprowadzone do ścisłości z pil- 

ji^ uwagą na strony świata z sobą powiązane, skoio 
zostały odniesione do stopnia za wielkiego siedmset 
stadjow'6go , musiały w szerokości niedosadnie stopnie 
dopełniać, ztąd, w jedną lub w inną stroin^ znaczne | 
się gdzie niegdzie iiiedoslałki ukazowały: takowe ni^ 
kną, skoro je do prawdziwej wielkości stopnia odiiie- j 


sieniy, i taki p 

kraniec Arabji i Palestiny 'I 

szerokości szerokości póln. - 3i.°0.'dzlś 3i.°o/tózii. o.® o/ 

^^ogr, niego do Rilikji i Issos 

stadij 3760. podnoszą 

Issos pod - - 36 . 58 . 36 . 4 q. -^0* 16. ^ 

Amisos od Issos na 3 ooo 4 i. 43 . 4 i. 43 . o* o. jj 

Sinop, licząc oznaczony p 

jego szerokość 4 i.® o. ^ 

od równoleżnika Rho- p 

du 36 ." o.' wydającą y 

stadij 35 oo. - -- 42 . 3 i. 42 . 2. 2q. ,Vj 

o czym Agrippa, pilniej koło Euxinu chodzący, a q 
pewno do astronomicznych uwag szerokość tostron- ^ 

ną odnoszący) dobrze wiedział — Też same znowu roz- ś( 


miary w wielu miejscach z w^mikienii z obserwacji ^ 
cieniu stopniami szerokości, że tak powieju w’ypręża- 
ne, musiały gdzie niegdzie cząstkowo działać na dla- f, 
gość, to jest umniejszać ją nieco. Lecz ten skutek i-, 
zacierała natura rozmiarów, pospolicie zawsze isto- ij 
tną wielkość j)rzenoszących, i zaiste z podziwieniern \\ 
uważać musiemy starożytne stadjowe długości geogra- cl 
ficzne wywiązywane bez astronomicznych zasad, wie- k 
orji tylko znanych, od nikogo nie użytych , że tak g 
dokładnie rzeczywistości odpowiadają. Albowiem to g 
niedawno wymienione , jak z układu Rzymskiego , tak o 
Greckiego są prawie jednostajne, tylko, że Agrippa , i Ti 
po nim pracujący, kształtując obraz Mięszkanej, ja- h 
ko na rozpłaszczeniu płaskim, odległość równoległych o 
południków brali równikow^ą, kiedy inni Greccy geo- A' 
grafowie, pracujący szczegulniej kulo morza \\ e- 
wnętrznego, używali tym końcem w rozpłaszczeniu 8 

Ś ląskim, odległości południków na równoleżniku 
[hodu ; a co się tycze wschodu, tam odvvołując się 
do pow\szechnej zasady do Eratosthenesa, już z w^yra- 
zami długości geograficznej stadjowej, odnosili się do ^ 

równika. 
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^o\viuka. Podług tych początków, stadjowó dlngo- 


\zyiiiskic 
33 .*" 48 / 
17. 5 i. 
i 4 . 59. 

11. 5 i. 

12. 52 . 

5.49. 

5.49. 

łł 14 

4 . 20. 

41 11 

1 . 42. 
o. o. 

7. 56. 


Kałpe _ - 

-K^aiallis - 

Liiyheon 
''iaśiiiua SiciJji - 
J^acliyijoii - - 

} kus - _ - 

I cuar - - - 

; ^ialea - 

Korykos - - 

Kijuuu topoii - 

i^ainoiijoii 
J^iodo.s - - 

, ^. 

Seleiikja pjerja - „ 

yahnyra 
-^cugina 

‘'^tleiikja Rabylonska 
^ gdzie dalej Rzymskie i Greckie rozmiary niezaclio- 
^Jziiy, lam, juz z dawuycli Eralosthenesa niedokfadno- 
juz przez jakowe odmiany^ lub niedobór dro- 
^liycli lozmiarow, rozciąg zb^^lni zawsze sit^ utrzyj 
^|Jywal. W ogule zaś biorąc^ miary długości gcugra- 
^*^‘znej w .starożytności w .slopuiach, dia niedostatku 
^‘ozmiaru kuli ziemskiej, były koniecznie na oko za 
^iałe: ale łłwaźaue w i.slotnej swej wielkości, to jest 
"^tadjacli , do wielkiej okazują siq być doprowa¬ 
dzone dokładności, iiajbardziej lara^ gdzie rozmiar na 
^dzic łacnym sit^ stawały gdzie gęste odmienne brze- 


Greckich 

, Dzisiejszych 

39.^28.' 

- 33 .°i(V 

18. 39. 

- i8i 44 . 

i 5 . 39. 

- i 5 . 26. 


- n. 59. 

12. 3 i. 

- 12. l 4 . 

5 . 36 ’. 

- 6. 2. 

5 . 36 . 

- 5 . 32 . 

4 . 59. 

4 . 4 i. 

11 11 

4 . 23 . 

4 . 36 . 

4 . 24 . 

1. 21. 

1. 25 . 

0. 0. 

0. 0. 

1^ 11 

8. 2\ 

7. 56 . 

8. 20. 

i<K j. 

- lO. 47. 

10* 9^ 

- lO. 12. 

16. 5 i. 

- i6. 3 h 



^d^cln^tiiie otwartego trzymający się morza a ku 
całym życzeniem skiórowany nie miał przed 
^^ mczern innego przedmiotu nad rozbujałą wód po¬ 
wierzchnię i gwieździstego , jeżeli go chmury nieobzu- 
Y, 7 iieba — tam mniej szczęśliwy w wywinięciu odle- 
miejsc pro.stej odległości, niestateczne przy- 
do geom^alji miary, i mimo wszystkiej usilno- 
i sv\ej, nadto rozległemi podawał. 'I'akiemi l)yłv o- 


odległość między S^rdinją a słupami Her- 
; takiemi tez i odległość Rhodu od Alex:aii- 


44 . 46 . 

Tablica 

dłu^o^ei 

geogr. 








Przywary 
djobra- 
2ÓW i naj¬ 
wyższy sto 
pifn dosko 
iidiości geo 
gi Hl ji u Sld 
roz3'tiiycli. 

iV. 44. 45 
19. 20. 

Tub Lice 
sz^rokusci 
i aiu^ujici. 
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drii, takiemi i inne od Europy do brzegów Afriki 
p./az ^^fwnijlrziie morze powyznaczani odległości. 
Owóż dlaczego zawsze Aliiki pobrztie nisko się na¬ 
zbyt Irzyiuato, gdy na nich, ani w odslawioue) Kar- 
thadze nawet , nicieniu, ni dnia długości nie zważano. 

LV. Cazkolwiek bądź, dopiero widziane ukła¬ 
dy są wypadkiem najdokładniejszy cb , i najlepiei w sta- 
roży lnośei prowadzonych znajomości w geografji ina- 
Icnriłycznej, mającej jtiż teorycznie swe zasady ska¬ 
zane. Było bowiem wiadomo, iź położenie inie sc na 
kuli zien. kićj, jedynie długością i szerokością dokła¬ 
dnie oznaczone byc może; były wskazane niezawo¬ 
dne środki do docfiodzónia ich .aslrononiicznie, w czy^m, 
dopiero dla zapełnienia szczegułów, miały służyć 
odległości geomelryzne lub drożne. iedziano jak 
między równoleżinkami i południkami na wyrobio-' 
nej kuli, lakowe miejsca oznaczać, nawet były wy¬ 
tykane sposoby rozpłaszczenia na krajobrazach , jak-j 
liy dogodnie oku i prawdziwej wygarbionej powierz- I 
chni ziemskiej na płaszczy-źnie AiięszLaną wystaw ić tak, ; 
iżby równoleżniki rów noodlegienii były, a piostopa-| 
dłe do nich południki kn biegunowi się schodziły, j 
Znane pewne sposoby rospłaszczenia oslr()krąznćgo. 
Lecz z lego wszystkiego: długość astronomicznie do¬ 
chodzoną nie była szerokość tylko, gdzie możno 
starannie oznaczano, nie mając najmniejszego wzglę¬ 
du na łamanie się światła w powietrzu; prowincje pan- 
stw'a całego Rzyinskićgo rozmierzano ; dr<'żne od- 
leo;łości zbierano: a z lego wyrobione układyw szyko¬ 
wano na płaszczyźnie podług rospłaszczenia płaskie¬ 
go. Ztąd, na takowyah kra-obrazach, uważanych aslro- 
ijomicznie, dłu niedoszłego rozmiaru ziemi, ponie¬ 
waż stopień siedmiudziesiąt stadjami był za wielki. 
7a wielki więc wszystkie właściwe miary i długość 
geogi aliczna cała , pówdnna być powiększona o 4. 
czyli stadja w miarach łych używane, uważaćby na¬ 
leżało za mniejsze 04 od stadij, z których siedmiu¬ 
set miał się stopień składać. Z innych zaś względo"^ 
rozważany krajobraz, gdy stopnie ćlłiigości były ine- 
stosówne ze stopniami szerokości, więc: ^ 

najprzód: wszystkie miary szerokości ile sladjowei i 
wynikłe z uwag cieniu i dnia, (miary istotnie slO', 
pniowć,) muszą być o 4 większe od miar, jakieby si« j 
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te okazały z dokłacfnego geomeliycznego ich rozmia¬ 
ru , i w ogiile pizez lo Migszkana za szeroką była. 

powtóre: gdzie (ylko wit^cej otwarle morze za¬ 
legło, lub zkąd same jedynie drożne miary przynie¬ 
siono, tam wszelkie odległości nazbyt wielkiemi bvłvł 

potizecie: na krajobrazach wrospłaszczeiiiu pła¬ 
skim istny wizerunek stopniowego układu był na lia- 
czeiiiu, przez co, żadnej na nie ogólnej miafy nieby¬ 
ło: bo jeżeli takoNve rospłaszczełiie płaskie kyło ró¬ 
wnikowe, powszechnie cała Aii^^szkana w długości, im 
wi(^ce» na północy, tym mocniej >iy roższerzała; je¬ 
żeli zaś to byłt> równoleżnika riiodu , w ówczas 
wszystkie kraje temu i’ównoleżiiikowi północniejsze 4 
.stawały siij w długości dużo pdwif^kszane, pizeciwiiie 
ku południowi im bliżej równika, tym mocniej się 
aż o ^ kurczyły, j)rzez ło, miara stadju jedynie do 
szerokości i do jednego równoleżnika iliodu służy¬ 
ła, inne równoleżniki, każdy z osókna innej miary 
stadjli wymagał. 

poczwarte: dla niedostatku gdzie niegdzie pilno¬ 
ści na szerokość iul) rozmiary, czasami, zadawnione, z u- 
przedzeni/i wyfiikte l>łędy utrzymywały się jmważnie/ 
Tak w układzie Rzymskim4 Atlieuy upornie przy sta¬ 
rej szerokości stały, tak zawsze Ałriki od Syrtis wiel¬ 
kiej do Akyli i koleś brzegi, nadto na południe ze- 
pciiiiione zostają. 

popiąle i o dalszych krajach już pod Rzyniską 
władzą niezostającycb, al])o nieco za świeżo pod ich 
panowanie w;eszłycb4 stąd niedającycJi się dokładnie 
oznaczać, jako Ojllja, strony bliższe zrzódlóm Daiui- 
1 jusa i tak dalej, o tych kiajach błędne często wyo¬ 
brażenia, połączone jeszcze gdzie niegdzie z zodawiiia- 
nemi podaniami 4 zamykały wszystkie strOiiy Alię- 
Szkaneji 

Niedostawało więc tylko rozmiaru kuli ziem¬ 
skiej, (rzeczy łacniej, gdyby tylko ktO w ówczas 
z pilną starannością był go przedsięwziął,) brakło szczę¬ 
śliwego doświadczenia 4 obserwowania długością wczeiu 
prawda trudnym i niepodobnym ki’ok czyniła iiie- 
Jnożność twego czasu oznaczenia, bo dld niedo¬ 
statku zegarów, czas dochodził się tylko z pun¬ 
ktu górującego eklipryki w chwńli obserwacji, a oto 
prace starożytnych, lak doskonałć, najdojrzalszy by 
•woc Nauce Geografji przj riiósły. 


9 
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Księga 11 . 56 . 

Upadanie Geografii. 

R. 5 q. do i6o.=lat2io. 

LVI. Przy 11 aj pogodniejszych chwilach dla geo¬ 
grafii zachmurza siQ juz niekiedy niebo iiieprzyjazue, 
rokując okropne gromy, majćjce ci<^źkiemi razy wy¬ 
niszczyć wieloletnie trudy geografów. Juz powiele- 
kroć nie w jednym miejscu dawały się uczuć |)J<i1a- 
liiny, z których, zaledwie cicjglejszym doświadcze¬ 
niem starożytność się wydobywała, tracąc przytjm 
jamięć dawniejszych znajómości swojich. Kiedy zaś 
ze wszystkich względów doskonalona i w w^ydziale ma¬ 
tematycznym ogromne geograija kroki posuwa, znaj¬ 
duje się astronóm geograf, wiele o morzach i okea- 
iiie piszący, opisujący ziemie, pilnie w^ plemionach 
rodu ludzkiego rozpatrujący się, który astronomicznie 
kulę ziemską mniemał że rozrnierzył. Najgrubszą 
obserwacją, jaką w błędach przypuścić można, Po- 
sidoni z Apamei dostrzegł, iż na wyspie Rbodzie, 
gwiazda Kanopos poziomu łykała, (co pod ów czas 
działo się dopiero pod 38 .^^ 3 i)/ szerokości półnornej\ 
kiedy taż gwiazda w Alexandrii podniesioną była na 
7.° 3 n.' Zląd zawiązuje, że szeroke śó względna mię¬ 
dzy Khodem i Aiexandrią była, 7.° 3 o.' Dosyć wdęc 
było wiedzieć tęż * szerokość względną w sladjacb, 
aby oznaczyć stadjami wdelkość jednego stopnia. Slaio 
się, iż od Alexandiii do Rhodn dni drogi cztery', liczo¬ 
no wsiadjach,stadij 36 oo. 3750. 4 ooo. 45 oo. 5 o<w)., w milach 
mil 45o. 5oo. i tak dalej, ztąd t\le wynikło i*ozniia- 
rów^ knii ziemskiej, ile było różnych odległości ta- 
kicli. Atoli geografom wcześnie przypadł do myśli wy¬ 
nikły z podzielenia Eraloslhenesowej astronomicznej, 
(czyli rzeczywistej niby) odległości 3760. przez 7.^30.' 

{ )rzez co na stopień wychodziło 5oo. sladlj i obwód ca- 
ej kuli wynosił i8oo(X). sladij. Do lak zmniejszonej 
kulki zastosowana długość MIęszkanej 72000.110 równo¬ 
leżniku Rhodu, zajmowała zupełnie połowę koło tego 
równoleżnika i wynosiła iSo*'^, kiedym przeciwnie w sze¬ 
rokości, gdzie niepodolueństwo było burzyć i niwe¬ 
czyć wszystkie obserwacje na oznaczenie jej poczy nio¬ 
ne, stadjowa szerokość zostawiała za nic poczytaną, a 
stopniow a (od 12.° 3 o.' do 66.°) 53 .° 3 o.' prawie sió¬ 
dmą część koła wynosząca, całkowiciei zachow ana i 
do zmalałej kuli w stopniach odniesiona. Ztąd sze- 
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rokość podnoszona do 3 j 5 oo. stadlj umniejszoną jest 
we wszyslkich cząstkach swojicli na 4 w całości, znie¬ 
siona Jo 26700. stadij. Stopnie szerokości są przeto 
umniejszone o rzeczywistej swej wielkości wyno¬ 
szącej 62^5 stadij, a źe Eratosthenesowe hyły o za 
wielkie, vvi<jc te Posidonjego od Eratostheiiesowych 
inniejszemi si^ stały na czyli — ponieważ szerokość 
geograłicza, winna hyc juz uważana, jako z obser¬ 
wacji wy nikająca i rzeczywiste położenie na kuli ja¬ 
kiej bądź wielkości wskazująca, dziwaczny przeto ten 
rozmiar ziemi Posidonjosa, umniejszał razem i Mię- 
szkaiią; w zastosowaniu jednak tej AJieszkanej do po¬ 
wierzchni kuli, do jej stopni, długość sladjowa zosta¬ 
wiona całkiem, mnożyła liczby stopni tym więcej, że 
co miało być liczonó na równiku, to zostaje odnie¬ 
sione do równoleżnika Rhodu. Z takiego długości na 
równoleżnik łlliodn przeniesienia, długość już siQ po- 
wiv^kszd o przez zmalenie zaś stopni, po odji^ciu -f 
jeszcze zostawiałaby za wielką o wńtjc od istotnej 
długości wi liczbach stopni jest powiększona na^|, a 
Wizgh^dnie do Eratosthenesowego rozmiaru, z tychże 
powodów, na ^ rozciągniona, i tak dalej. \Vszy- 
stko z klubów swiojich wychodząc na gorsze, wielkie¬ 
go zaburzenia oczekiwało i ruziiiiar ten dziwiaczuy, 
staje się pierwszą sprężyną wszystkich klę‘^k geogi‘a- 
łji ciągnąc za sobą ciężkie obłąkanie W' rozmaitości 
miar karużytnych. 

LVll. Jednostajny pes czyli stopa, składała za- przyczyna 
równo stadja Greckie Olyrapickie, jak i mile Hzyaiskie, upadkaf^e- 
lak, Iż przez to na nie szło stadij 8I. Lecz za na- 
stępowiaiiiein coraz bliższych Rzymu z Grecją zw’iązkó'v, { 

za poznaniem nawzajem mil i stadij, powszechnie li- stadij. 
czyć zaczęto po 8. stadij na milę i wynikły ąd .sta-i[i 
dja zwane italickiemi, I^ylhagorickieinl, Kyrcnitickie- 7/7,7^ 
mi Iiib Ptolemaickiein, bo nie tylko w* parLtaie Rzym-,„ ,,, 
skini powszechne ale od Ptolemeja i do Kyreny wpro-o 
Wadzo!je, od Olympickicli o większe. Oprócz tych 
stadij, wnet się zjawiły innć, gdy orgyą za pasMi*:, 
iiiiu pechys za pes uważali, z czego wynikły stadja7, 
jedne, których na mih^ ki., inne których 12* liczono. no- 
ł nawzajem znowu w sUidjacb, których 124, 10, 
milę liczono, orgye uważano za passus, 

^aty trojLsIy, a przez podzielenie ich na pół, sześciu ^c iu ar. 
^aki passus. Z nich;, zwyczajny, równy pięciu po- 18.4.^ 
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desom Olympickim i Kzyuiskiin, zwany hyl geome- 
tiikns, do zwykłych rozmiarów, tak jak i podosjr 
Olympickiego stadjn nzNwany , iiiecliybiierai 'czynił 
rozmiary tak Greckie, jak i Rzymskie i wszyscy pil¬ 
niejsi geografowie, mieli baczny wzghjd na to, iź 8 ^ 
stadju mih^ składały. Za Augusta nadto, bądź z woli 
tego wszechwładzcy, bądź mierniczy nad rozmia¬ 
rem państwa pracujący, sprawili to, iź wszy¬ 
stkie rozmaitości miar sladjowycli i podziałów mili 
miedzy sobą porównano i pilnie je oznaczono. 'l ak 
przy liacznej uwadze, zupełijie uchylone są zawady 
we wszystkiej różności, kiedy z innej strony na wsclid- 
dzie , podobnie świat greczejący ko wał ze swych miar 
mniejszycli, coraz iłine stadja. U Egyptjan , u Ży¬ 
dów, jużEgyptski, już Chaldaiski łokieć, wydał sla- 
djon i stopy, bądź Babylońskożydowskie, przypadkiem 
Italickirn równe, bądź Fiłeterickie, Królewskie, Ale- 
xandrijskie, Egypłskie tak ró?nie naz)^wanc, od zwy¬ 
czajnych o i wit^ksze. Tamże na wschodzie zaprowa- | 
dzoną była jakowaś z nad Rhenu miara stopy Dru- , 
sjańskiej, i ztąd wynikająca mila Rzymska od zwy- ! 
czajriej na 4 większa. Do niej owo sładjon Eileteri- 
ękie stosowane, liczyło się na milę w liczbie 7|. Da 
niej i inne na wschodzie zjawione stadja, jako po 7. 
na nią i tak dalej. JMiat więc geograf wszędzie już 
za czasów Posidoniego i za wieku Augustą zadaną 
pracę niemałą w pilnowaniu się, aby go jednostaj- 1 
ność nazwań, a rozmaitość rzeczy, ile w drożnych ' 
miarach nie złowiły. Tymczasem nie jednemu hlo- ‘ 
zofow i wszystko godzącemu, a w ielkiemi imiony prze¬ 
szłych mędrców olsłi«łu, zdało się, ze niepodobną 
było błędów, Eralosthenesa matematyczno astnniomi- 
ęzneniu ziemi rozii)iai’ow'i zadawać, ani można przy¬ 
puścić, ażeby Posidoni miał fałsze prawić, niezgoda 
ich, .raczej w rozmaitości jniar początek swój 
Oto Posidoni inne stadja od Eratosthenesowych w roz¬ 
miarze użył, (oto je wymyślił?) tak, iż Posidonjowe 
stadja od Eratostlienowycn o większe były, czyli 
że liczbę zwyczajnych stadij w odległościącli miejsc, 
należało Q ^ umniejszać, aby je do rozmiaru ziemi 
Posidonjowego zastosować. ylęffły ^> 1 ^ więc w tak 
do.wcipnym rzeczy wyłożeniu, stadja nigdzie w uży¬ 
ciu nie istnące, nowy twór do obałamucenia nieprze- 
^priiych pisarzy, i co ;niało się niejako stać lekar- 
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stwem na zaradzanie uznia^ajijcego się złego, to pod 
piórem iiajiiieświadómszyin rzeczy, o kiórej 
^o.staio poczc^lkiem dzikszych jesz(‘ze L>voróvv, jakich 
od iiajgrubózycli umysłów i wieków iiieiiaicźaloby o- 
ozekiwać. 

L.\ IIK Kozmiar ziemi Posidonjego i wielora- Straho u- 
kość miar juź geografjć^ dociskały za czasów Sli*al)o- je 
iia, w wieku właśnie najs viel niójszyin ^owyc^^ 

dy ten niezmiernego państwa wtadzca, iiaidzielniej się 
starał o uiepszónie nauki. T^ecz podówczas przygo- pisu;^c 
towawcze dopiero do upadku ok(diczności, mnóżj ły odrę- 

I kłędy, klórych też nie mało nacic^gnęł Sirabo. s\vióźe. ^to 

1 graf*ten, jeden z pozostałych geografów slaroiv tnych, 

We wszystkich względach geografję traktuj4(’y( h slałwiadomo- 
slę w tej mierze dia późnych wieków jedynym wzo-sci. 

, rem. Urodzony wAmasji, odbył po całym morzu iNT. 21.47. 

I W ewnęlrznyin i po rc'<źuycli prowincjach Kzymskich 
' wiele podróży i w’ bardzo podeszłym wieku, przez 
I dziesięć lat blisko, zwolna, zachody swoje w poziia- 

waniu ziemi i w roztrzćjsaniu pisarzy o niej mówią- do r. po 
cvcli, W' siednmasln księgach spisyw ał. Przy braku r. 20. 

! kriliki, wylrówny rozsądek utrzymywał go pospoli¬ 
cie przy prawem po\cątpiew*aniu: lecz gdzie zaclio- 
dzą jakie sprzeczności, gdzie mu przyszło rozpraw iać 
' i rozmaitości okazać, tam przy gadulstwie i wielora¬ 
kim jednegoż powtarzaniu, zawiły, a często niedo¬ 
kładny, powszccliiiie nie był opatrzony w najśwież¬ 
sze znajomości geograficzne. \a jednej Uuropie niby 
(prócz zwiedzanych pizez się okolic jhixinu), którą 
najobszerniej opisuje, najpóźniejsze otarły się omego 
wyprawy (jcrmanika, Tiberjnsza, lecz niewiadomo 
lnu zostaw ało zwiedzanie brzegów póLiocnycb, ani 
wywiadywanie się o krajach za Albą aż do \\ istuU 
leżących, Polybi, Artcinidor, Posidoni, byligłówiie- 
nii zrzódlnmi, z których czerpał opisy iliszpanji, 

Culiji zBritanją, Itailji całej i Germauji, wiele do 
nich swego własnego dodajcjc, a co do Italji i zEło- 
ra, kt(h’V' w islocie h\l nadto zasadą opisu ^Łralio- 
na Grecji, Okidicc Jiannbjnsa i dalsze SurmaLskie 
liidv' aż do Tanais do Asji, były inn doslarczone 
przez najświóż.sze Iłzyinskie starania. Wszędzie tu 
^liabo okazuje się znawcą miejsca i ludów, a w ca- 
ciągu wytyka starycli pisaizy J łędy, do swych 
^zaiiów’ nicfcLosowność," gardzi Lilubionemi zawsze oji 
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Greków baśniami, ])o wszędzie mógł wydostać naj¬ 
pewniejsze o znanych dobrze i przystępnych krajach 
znajojiiuści, i ciekawość swoję zaspokojić. Przy leni 
jednak, gdzie tylko sposobność się nadarzy, najchę¬ 
tniej się rozwodzi nad poetami pierwwzemi w geogra- 
Ip wzorami, powtarza ich, przekłada i obszernie ich 
znajomości roztrzt^sa. Tez same zrzódla i ten sam 
sposób opisow^ania , prowadzą Slrabona ])rzez Asją wła¬ 
ściwej, kiedy w międzymorzu Kaukaskim, istotnym 
wzorem dld niego, In li pisarze sprSw Milhridatesa i 
Artemidor. Wykłada dalej znajomości, jakie Parllio- 
wie Rzymianom przynieśli, lecz ze rzeczy Paiilii- 
ckie w ijineni piśmie przechodził, w opisie przeto 
dalszego irschodu kiótszym się staje i mniej dokła¬ 
dnym, a nie mając zasobu najpóźniejszych wiado¬ 
mości, jakie Agrippa i August zgromadzili, przestaję 
na wypisy\^'aijiu pisarzy wieku Alexan(ira, na ró¬ 
żnych u(»dania(di Aristobula, Połyklela, Patroklesa, pak 
czy nił Eratoslhcnes, i tu ulega zupełnie icJi podanióiu, 
wiele o Massągetacli, Tapurach, Derbikach z najda- 
wniej szych ksiąg wiedzącym, Z lad ją odl)ył się nasz 
geograf nader niedokładnie, rozwlekle tylko prawiąc 
i ganiąc co ojej baśniach pi’zed Patroklesem pisano, 
rozciąga się cokolwiek nad tern, co o tern Patrokles 
lub Ki-atostlieiies pewiiiejszego powiedzieli, a zaledwie 
co dotknąwszy z lego, co Artemidor, co Apolloni 
z Atramily p tej rozległej krajinie pisali, nic o niej 
świeższego nieprzynosi, 'Pak wszędzie w tych opi¬ 
sach swojich, stpsówny więcej do wieków’ Alexandra 
jak późniejszych, przechodzi do Arabji, gdzie wy¬ 
mieniając cokolwiek, co Eljusz Gallus pjzyjaciel jego 
o niej się wywiedział, z chęcią wypisuje całkiem Arte- 
midora nieco dokładniej Agałbarchidesa przepisującego, 
i dawniejszego jeszcze EraloslJienesa — tak zaś to czy¬ 
ni co do Arabji, jak i co do Elhjoj)ji, o której 
przecież cóźkolwiek i swego dołożył, bo będąc w 830- 
nie, dzikich a niedołężnych Elhjopów naocznie wi¬ 
dział, wdedzial też o Pelronjego wyprawie: o pismach 
Bjona, Juby i iiinycli, nic wcale, a jakby już znu- 
zony pisaniem i wiekiem, w ostalnićj księdze— po 
^ którym własna podróż jego po Nilu 
w błędy go topograłicznć napędziła — w opisie Lihyi, 
nader ciekawym, !)o wyslawnjącym stan tej krajiny 
po wielu wojnach i przynoszącym wiele historyczny cli 
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wiaJomoścI, nie znając lu Polybjego podróży, ni 
Daljona opisów, wytykając łyJko Timosthenesa, Era- 
tosliłenesa bl^dy, z Arteniidora, Posidonjógo, llikrafesa, 
Gabinjiisza opisów i baśiii, krótko rzecz zbywa—na tym 
swe dzieio kończy. 

EJX. Jeżeli jednak powszechnie prawie zna 
cząsłkowie krajn i należycie one opisuje 8łi’abo, w u- 
kladzie składu całej Alit^szkanej, wiele o nini rozpra- 
wniąc i wiele sobie nad nim głowy nalainawsz}^ jak 
niebiegły w^ geografii nialeinatycznej, daleko od swój- 
ich czasów pozostał, rozmaiteini błędami ułowiony. 
Niezmiernie wiele o Homeize i poetacli nagadawszy^ 
się, zaraz w’ pierwszycli księgach pow’sfaje zarówno 
na Timosthenesa, Eratosłhenesa, którego przecież prze¬ 
ciw Jdipparchowi broni, na Dikearcha, Polybjosa, 
Artemidora, niemi, pizeclwko nim wojuje, używa¬ 
jąc częstokroć jeszcze jakowyś układ długości w^ na¬ 
der okrągłych liczbach wymieniany, którego się prze¬ 
cie nie trzyma, ale sposobem tj^m uciórania się z tyło 
rozmaiteini zdaniami, zawiły i często sprzecznomó- 
wny, wywięzuje sobie jakowyś z doboru kawałeczków, 
od tych wszystkich pisarzy poży czany układ Mięszka-r 
nej, który znaczną w tej mierze niep rzezom ość zna¬ 
mienitego geografa wykazuje. Co do wschodu aż 
do Issos, całkiem, hez odmiany trzymd się Erato- 
slhenesa dobierając z niego liczb stadij w długości jak 
najmniejszych i najokrąglejszy^h, Co do szerokości 
złamanego południka Ale:jj;aiidrijsko Khodijskiego, (bo 
u niego Alexandria z Chelidoniami naprzeciw leżą), 
nie puszcza się w niczym starych Hipparcha klimatów. 
Dla dogodzenia jpupełnego nisko położonym brzegóm 
Afriki, na dawny sposób uznał, że Lilybeoii jest skrę¬ 
cone na południe, a poniewierając Pytlieaszem i 
Massalją, wszystkie też brzegi znacznie, ku połu¬ 
dniowi zniża, nawet iEritanją, nad któi-ą już w’ koń¬ 
cu zamieszkałej od strony północy ziemi, wyspa lerne, 
tak , iż szerokości były ; 

Alexaii(lria - - 8.'dziś 3 


Slrabo 
przez nie¬ 
świado¬ 
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^ 5 , 


45 , 45 , 

5 i, o, 
58 . 35 , 


r—2. 20. 

_3.i8. 
—7.18. 


- - 43 , 

puIiiocKelliki i Kau 

tjoii - - ^ 47 . 42. 

f ióiiioc Britanji - 5 i. 17. 

eriie i koniec 
Kzkaiiej - - 54 . o. „ „ ,, ^ 

Wykraczajfjc wreszcie, blijcJem podobno powszeclinym 
cak^j slaroźy Ijiości wysławia zaszczuple Galiją i slro- 
iiy pdtnociie Alpejskie. Skraca cokolwdek rozcićjg dłu¬ 
gości init^dzy Kalpe a Sikeljćj, ale mii^dzy jej ciaśni- 
jią a Pelopoiiiiesem znacznie rozszerza, kiedy postać 
Grecji kreśli, podług doskonałego jak sądzi staioda- 
wnego Endoxowego podania. Asja właściwa iest po¬ 
dobna do kwadralii— Ani długość, ani szerokość nie 
ostała sii^, aby ich Strabo jaką odmianą nienadwen^- 
żył. Są lo ciężkie skutki, kiedy sig pisaiz zadaje 
niewczesiio w rzeczy sobie najmniej świadome , ma- 
łeini by si(^ stały, gd\l)y wysnute, wnet razem z pi- 


1*.. 57. 
III. xn. 



i3. 

I-- 49, 
r, 62 . 


blądami. Nie śmiem tak dalece po^piac 
zCliaraxu, po którym pozostało tylko pismu Slallirnów 
Farthickich, to atoli pewna , iż przechowane jeszcze 
z niego ułamki miarowe, nic dobrego o zaginionym 
'nie rokują. Ani też jest rzeczą wątpliwą, iż geogra- 
fja mało komu zndn 4 , slawszy się zbyt powszechnym 
III. 112 . przedmiotem, najczęściej dostawała się w ręce pisa¬ 
rzy najmniej jej rzeczy świadomych. Olo świeżo za 
Klaodjusza o trzy dni od Tanais odf)orna broń Rzym¬ 
ska walczy, nie umie przecież mędrzec ^Seneka) Da- 
nubjusa od Tanaisu odróżnić, z niedawnyth plotek, 
nierozsądnie te rzeki mięszd, a wszyslkiemi siłami gar¬ 
nie się ziemie opisywać. 

LX, Ale cięzsze jakieś wróżby dają się słyszyć 
Nastały które się siały od niejakiego czasu 

na-i*zemiosłem wieku , a jak wszystko, tak i 
xX. one ze swej lubo małej zacności pierwotnej, wyradza¬ 

ły się w szkaradne ramoty, Ocf czasu Alexandra <)- 
piekowane i zachęcane przez królów nauki, szczęśli¬ 
we nieraz kroki w doskonałości czyniły, lecz niedłu¬ 
go, sdm tylko przemysł rzemieślniczy i liandlarski 
zyskiem kierowany ulrzymywdł je, gdy znikczemniałe 
rządy, tępiły ow^szem clo reszty Greckie umysły , iia- 
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pawanó bezprzestannie wschódiiieiiii, w ciemnym de- 
Bpotysmie wylł^gfenii przenić^drzalości widmami. W rii- 
iicj stronie łytnczaseiii Rzymianie wziąwszy się do pi¬ 
sania czyli do naśladowania lub przekładania Greckich 
piłkarzy, zwolna mieli ich nauki sobie przyswojić. Mo- 
źtd)y one odświeżone pod ich piórem, nowych ko¬ 
rzyści naky\yaiy , lecz zinieni»aj:j się oczekiwania, w o- 
krop 11 ó wojny ród starodawnych Rzymian tępiące, bo 
się to siało w wiekach smiUiiych, upadku rzeczypo-r 
spolitej, kiedy charakter zwątlony i zepsuty nie zna¬ 
lazł dosyć skutecznych zasiłków w Greckich naukach. 
Interes narodowy stanu dobijającego się o dopięcie 
władzy przez patrycinszów przjwvłaszczonej, długo, 
miłością ojczyzny podpieraną wolność Rzymu oźy-t 
, wiał. Lecz gdy z nabytkami prowincyj, ukazała się 
cj* IV ość podsycając bogactwa i zy ski, interes ten stal 
się interesem piywatnym, a duma narodowa zmie- 
1 ni! ł się w' dnnię jej członków do bogactw i wielko- 
I śri w żdy chajcjcy ćb. Ujrzał podówczas Rzym S'we sprze¬ 
czki domowe krwią obywatelską skropionś, czego pro¬ 
stą nie wstrzymano drogą to jiocJstępnym zabójstwem 
•spełnione: zapłata wszystko mogła, nią lud, nią se- 
j nat kierowany, nielękai się iiży wać podobnycbźe zdrad 
' i nodejść na zouranych w dawnej wierze Rzymskiej 
nienrzy i iciół, powszechna niewiara. Nadymałsię Rzym 
wielkością, a przemożni jego syniowie wynosząc się 
I nad prawo, pkrntiiemi bojami, tępili ród własny, 
i Zdeptiuió są prawa, kiedy niezmierne ze zdzierstw do¬ 
statki, zalew’aly rzeczpospolitę niegdyś ubogą, nagle 
z przepychem w' złytki wpadającą. Cześć, przyjaźń 
niszczały i tyran umiejący się pokornie ułożyć, wie¬ 
dzący iie z niewolników w^ większej części już istną- 
cemu Rzymowi cugli popuścić, jak go wielkością za¬ 
bawić, już przedsiębrał powściągać zbytki i zepsucie, 
które rzeczpospolitę na zawsze pod despotyzm pod- 
dały. Z powszechnym żalem państwa, zeszedł on ze 
świata, a następcy^ jego krwawo dokończali co prze¬ 
szłe przestępstwa "zaczęły. W tym ciągu uciśiiion;^ 
Greczyii lub w^ niewolnika zmieniony, ponurze na swe 
nauki pnglądiił, gdy z łona rzeczypospolilej co nie- 
dawmo świat podbiła, wyradzdł się lud nowych Rzy¬ 
mian, z niewoli wyszły, a nauki orężiiemi klęskami 
roztargnione, poruczonć samym prawie niewolnikom 
dlii zabawy i udowoliiieuia przemożnych panów*, szczę- 
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śliwę byg^y^^y zdołdly dawną zacność utrzy¬ 
mać. risali za równo, panowie i słudzy szczęśliwi, 
iź mieli w' niewyuiszczoiiych jeszcze książnicach Gre¬ 
ckich, okwite do przepisywania zapasy. Szło tylko o 
sposoby powiązania rozmaitych opisów^, i tein je¬ 
szcze znaleźli doskonałe wzory w AIexandrijskich 
Grekach. 

Trzecią GXI. C/egoż się atoli spodziew^ać, gdy świat 

przyczyną caly jiiż W' niewolników si^ wyradzał? 'i"yin duchem 
upadku gc-zarażone nauki i w kompilacjach sdmych , niewolniczą 
ogrdfji są posiać przybierały. Zachęty^ Augusta do nauk , spo- 
kojność którym odetchnęło państwo, starania moca- 
dnełauiii-rza około użycia, co jeszcze dobrego w geogralji po¬ 
ny obrócp. zpslało, przez Grekuwykonane, przyniosły prawda 
niezmierne pożytki, ale to były ostatnie upadającej 
nauki wysiłki; juz wdęcej niebyła ożywiona rozsądkiem, 
któryby sanie prawdy matematyczne od błędów ocliro- 
iiił. —r Zapewiieby, ani rozmiar ziemi Posidoiijćgo, 
ani rozmaitość miar uiezdołały sprawić żadnego nad¬ 
werężenia, gdyby liche zewsząd w’pisari^och zbierani¬ 
ny tego niepodparły. Odtąd Kompilator nieziia cza¬ 
su, uieziia miejsca ani rzeczy, Ustaią w geografjach 
polityczne i fizyczne krajów opisy: sam moltoch ró- 
znoczesnycli nazwań, bez braku kupionych, zapeł¬ 
nia obszerne pisma, na tym swą chlubę i doskona¬ 
łość zasadzające, im wdęcej pism różnych w jedno 
stłoczą. Uganiaiąsię za podobieństwami nazwisk, skwa¬ 
pliwie w nich jedność wddzą, wszystkie stadja za ró¬ 
wno są stadjami, różne liczby mil z nich od woli 
kompilatora są wyrobione. Nie masz więcej ocalo¬ 
nych miar przerabianych, pokaleczone przez to dro- 
zniki, ostatnią zawichrzone plątaniną, gdy niedosyć, 
że Kompilator raz wyliczy w’szy nazwiska krajów^ z czasu 
Macedońskiego, obok, sw^oczesue z własnej, lub juz 
przepisanej wiadomości przytacza, jużci dołącza, co 
przed pięcio lub sześcio set laty o tern samem Grecy 
różnie pisali; niedość mówię na tym, lecz głębszą 
iiieprzezonią uwagą swoją,, opisy takowe nieraz z so¬ 
bą porównywa, jedne drugiemi po najdrobniejszych 
szczegułach przeplata, rozwlekając w kilkornasól) roz¬ 
ciąg opisanei cząsteczki ziemi, tak w miarach, jaki 
w rozlicznych różnoczesnych imionach. Lecz znużony 
tłumnym nazwisk wyliczaniem, śpieszy, byle co domy¬ 
śli przypadło, ani na czas, ani na miejsce niezwa- 
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do .szumnych i zawiesistych opisów poety¬ 
ckich dziwów geograhcznych ^ przez kilka wieków 
I i^oprzediiicii, rozmailemi dziwactwami przepefiiioiiyclu 
I -1'u kompilaloiskie rozhujaie pióro, usiłuje jakby o- 
' t^iamić czytelnika, i i’uwij<| w nim wzbudzić wiarg do 
' Ihersiookich, koiiiuiiozn\cli, psioglowych narodów, 
j‘»k^ wzbudza do mythicznych wszystkie kątki Mii^- 
*‘2kanej zapełniający c h podaiu Takie najwięcej z geo- 
R»-ai)i pomnilyi | oźnej pozoslaty potomności, a ja- 
I kićjźe to pracv, jak wysilonej uwagi nie potrzeba do 
Hh użycia? Nie daleko szukając, staje takowym Poin- 
Jioujusz Mela Hiszpan. Jeszcze szczęśliwie, ze po- 
*iadal cokolwiek zwykićj znajomości geografji, i w kró- 
Ikim swym opisie, bo obszerniej, czy niedokonany, 

Czy niępozostói, nic uiele dziel miał przed oczyiini, 
przez co w wyliczaniu nazwisk, dosyć się do swój ich 
] rzyblizd wieków, bo wiadome mu są nowotne o- 
»ady i ustanówieiiia Kzym.skie. Przy tym atoli, nie 
przebacza żadnemu )niój>( u, gdy oT nim co z baśni 
i^iylbicznego przv toczyć się nda , a wykładając szero^ 

I Ce z [lerodota, co ten łiistoryk o kra ach mówił 
! t ścisłe to do swojich wyliczali przyczepiając, zdaj« 

I *ię mieć za głównego przewodnika Xorneljusza Ne- 
I Posa, W" którym jnż znajdował .skupione dziwy po 
końcach Mięszkaiiej mieszczone, >v Libyi Hannoiio- 
'vi lub l'mdoxowi przypisane, i co z dawna o in- 
I iJych stronacłi świata długo mniej sc»l)ie znanych, Gre¬ 
cy prawili. Ztąd .stare imiona, złąd dzikie twory i 
' 'viele osobliwości do dobrze jnż znanych nazwań przy- 
! piięszały się. Tak więc w krótkości o Mięszkanej i 
I jój Irzech częśiiacb dolknąw.szy, w wytknięciu .szcze- 
! gułów, we trzech księgach brzegami postępuje, nasain 
P>’zód w morzu W ewuętrziiym czyli Naszym jak go 
^wai Rzymianin, potem w okół przez Ocean, powra- 
do Mauritaiiji skąd zaczął. Zdaje .się, że w^ ta¬ 
kim piśmie, co łylk(» je.st z okolicznościami jakiemi 
^pisane, to z przestarzałych już czasów pożyczane, 
jedynie sucho w*\ioż(ui nazwiska, do czasu się 
J^ompilalora odwołują. Mela miar żadnych niewi- 
r ^AC2ał. 

LXłl. Jeszcze tiwvożnćrn zawieszeniu cieką- OJ krycia 
^pść potomna zostaje, co się z niemi stanie? gdy oto 

w\szvsłko na złe wyradzające się, w'.szv'^lko ' 

"łCim Siiuiui na geograi;.^ naslajijc, iucpo;ęt«im W^-uc, .gkotl^ 
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cłami i świ6źo wzrusłemi uprzedzeniami godzi, ró¬ 
wnie na najznajomsze jak i na poznawane .strony- — 
Po Anguslie nast(^powali po sonie, podejrzliwy 'J"!- 
berjusz^ niedoł ężny Kaligula, odurzały Klaiidjnsz, roz¬ 
pustny Nero , Galba, Oliio pnędkoprzemijali, niedłu¬ 
go panował i WiteiljiLsz i jeszcze po W e.^^pa- 
sianacli był okrutny Domitjan, a po śmierei ka¬ 
żdego z tych tyranów, Rzym ucieszony oczekiwał 
Wypoczyniku pod następcą. Zepsucie i zbytek da 
najwyższego pi-zy^cliodzilo stopnia. Do reszty prawie 
ród starych Rzymian wycięty, stroniąc małżeństw 
sdm zacne sw e oslalki wyga.«^zał, mordy^ itsfawnć, na¬ 
pełniały na niepraw Ilość rozsyjnijące się skai by impe- 
ratorskie, a niezmiernć majętności i bogactwa, na 
nędzy i kolejnym upadku podnoszone, różnym losu 
żwTÓtem, przelewały się w ręce w spólników p< \vsze- 
chnego nieszczęścia- Za tym w^^-zyslkim poszło, nic 
same większej częś('i mię.^zkańców, lecz i całego po- 
wszeclinie kraju zubożenió, bo ażeliy w zbytkacii za- 
grzęzłym dogodzić naniięlnościóm, nby rozpasane 
chuci zaspokojić, trzeba było niezmierne pieniądze 
z kraju wyrzucać nawscliód bogaty, a chłonący w iiaii- 
cllu gotowiznę: do t(X)(H) 0 (>oo. sestercjów* bez pown'ó- 
tn corrocznie do Asji wyciiodzlło, gdyż na sprowa¬ 
dzenie tylu potrzeb, liche były własnć płody, jaka 
>vełna, wino, miedź, c'yna, ohwv, naczynia szklarnie 
lub złote i srebrne, za co, Ind je i A rataja dostarczać 
miały", w* niczmiernein mnóstwie trawionć wonności, 
które nie tylko bogom, lecz c^odziennie po domach, 
a na pogi zehach nieprzeliczonych brzemionach pa- 
lono^ najgłębszy wschód i liidje, miały dostarczyć 
niecennycłi pereł, djamenfów i rozlicznych kamieni 
drogich, nawet już r<iżuych niateryj na odzież, a mia-- 
nowicie Seriki, klórej złotem ważona wełna, prze- 
zroczystym pokryciem, miała przejrzyście osłaniać 
członki Rzyuiiaiiek •, nakoniec, nie małym przedmiot 
lem handlu stawały się i płody do spoźywieiiia, jąka 

J iieprz^ i inne korzenie. Dosyć rozmaitości, aby sit| 
laiidel najświetniej i najżywiej, choć ze szkodą krajd 
utrzymywał, prowadzony przez Greków korzystając 
cych z odkrytego wiatrn llippalos, który ich proc 
sto z odnogi Arabskiej ku Muziris i Barake, i nazad 
pędził statecznie, tak, iż z jego pomocą, w' każdyid 
roku, tam i iiazad do liidij puszczać się możuA* 
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.j^2yrnioTiic ł^ż po Irocliii cio IibikIIu si(| i za 

Klaudiusza okiajt Aimjusza Plokarnjego do ludp śpie¬ 
szący, wialiauii uniesiony, odkrył wiadomą Grekotn 
Taprobaiitj, które) król posłów do Rzymian wysyiaf. 
l.ecz właściwie, zawsze sami Grecy handel wschodni 
trzymali i tamecznych krajiii znajomości nabywali^ 

Przez powtarzane, ciągle do Indji potiróze, me tylko 
im znane si,^ stały rozległe brzegi od ludu az do uj¬ 
ścia Gangu, często pod imieniem więlkiy Taproba- 
ny opisywane, nie tylko w południu pdloiona wy¬ 
spa Simunda czyli Salike, to jest właściwa 'Paproba- 
na, ale nadto, od Barygazy gięb kraju aż za góry i 
do Palibotliry po szczegułacli opisywana, tak jak i 
część najpoludniowsza, w której .‘^lawny się połów pe¬ 
reł odbywśł. Reszta lądowa, albo nieznana, albQ 
W zapoimiieiiie poszło. Nadto Greccy baiidlaize, ni« 
stanęli na ujściu Gangu: dalej się pomykając, od¬ 
kryli kraj Sinów, gdzie osadzili od wiek<>w w’ mniej 
pewnych powieściach sławione miasto Thlne, bli.sko 
handrownego-kattigary i po di odze wskazali położe¬ 
nie długo wprzód głoszonych krajin Argyry, Chry- 
sy i Satyrowy 'J'uk więc geograija bogaciła się w stro¬ 
nach najodleglejszych, ale o krajach owych przynie¬ 
sione przez handlarzy wiadomości, wystawiały je w po¬ 
twornej postawie ogromnej. Równe zdaje się skutki ^ ^ 
pociągnęła wyprawa Swetonjusza Paulina do Atla.su, 
za którym postrzegł izekę (ier i różne iiarody (bliż¬ 
sze Nigritów'). reszcie Alrickie posiatlłości Rzymian, 
niezmiernie przez Rzymian samych osiadłe i żyzno¬ 
ścią swoją w'ielką częśc pan.stwa Zy^wiące, dawały po¬ 
znawać Ałrikę aź ku rozległym pu.stynióm i bez liku 
w.szysłkie tamte ziemie między miasty Rzym.skiemi 
osiailające Getulskie iSfaurow pokolenia, z ktoremi 
kiedy niekiedy do utarczek i do o.strych wojen przy^- 
chotlziło. Od strony zaś Egypin, niedawno zdarzonć 
w Ethjopń odmiany, uwolniły tamlą stronę państwa 
od napadów nowej królowe] Ethjopskiej, (do póki 
ją inne rozboje nie wy ręczy ły), bo na południu Meroi- 
tów, wzmogli się ow i sławni 'Egy ptjanie Sernbrity, i zni¬ 
szczywszy wielkość Meroickiego panowania, podkła¬ 
da wszy yv stronę odnogi Arabskiej łiandlowne pod 
imieniem Adulitćw i Asumitów miasta, powywd" 
culi wszystkie od Meroe az do Syeny, tak gęsto nie- 
dawno stojącć. Wysłani przez ciekawćgo Nerona o®- 
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zwi<^dzacze do Elbjupji, ledwie ślady owych miejsc 
dostrzegli, a wszł^dzie im niezmierne zastąpiły pu¬ 
stynie. 

Trzy szlto- Wysyłał Ncro na zwiady do Ellijopji, i 

dach dla lu lhy należał do rz^du dobrodziejów geógraiji, gdy- 
^ by był w pomyśliiiejsz} cli dla niej czasach pano- 
^scliodzie! brin^ły już lak dalece w zepsucia geo- 

czwartą graficzne rzeczy, ze, jeżeli nabytków jakich, klóre- 
przyczyną jni sit^ ubogacały, na złe nie obróciły, to przy- 
najmniej je bezpożytecznenii w zamit^szaniu powsze- 
«ię fałszy- Zostawiały: tak daremnóini si<^ stały wybady- 
\ve obser-wania o zrzódłacl) Nilu; tak i droga okryta przez je- 
wacje dlu-Jiiego ze staiiu rycerskiego Kzymiauina od Karnnn- 
^x°“tiim do ujścia Wisły i*^dem, któn^dy w niezmiernej 
gia łczn • sprowadzony bursztyn, ozdobił wielkiemi 

i 56 hrjłami swemi igrzyska w Kzymie- Krajobrazy zaś 

od Korbulona przysyłane , zapalały rozpustnego pa¬ 
na, aby odiiowił ślady Alexaudra w Kaspjackicli py¬ 
łach: bo or(^ż Rzymski pomyślnie w Annenji i jej 
okolicach walczćjcy, cierpki^ z tamtąd owoce dla geo¬ 
grafii przynosił: kreślone taiiitostroiine krajobrazy, 
zarwały niejakich liłt^chiw, a mianowicie biorć^c Kau¬ 
kaskie pylą za Kaspjackie na wschodzie \Iedji poło¬ 
żone; a przyhywajitcy stamtijd, prawili płocho o nie¬ 
zmiernej krajów roziegłoś(u, po dziesic^ć tysic^cy sta- 
dij wzdłuż mialy^ trzymać, jak Arinenja, tak Asja 
właściwa zawsze w geogialji w długości, znać dla gó¬ 
rzystych okolic, niv*dosyć dokładnie rozmierzona i 
zbytnią długość stawiająca. Przyziem jakiinsiś obser- 
r. Sg. watoróm wypadło nuażać pilnie zaćmienia v\ Arine- 
njt i Arhelli, w Kampaiiji, Sicilji, i Karthadze, a 
dziwny niepojt^tv błąd wa wszystkich obserwacjach 
gi uhycli , mi^cfzy rzeczoneini miejscami wydawał 
po (‘ztenlzleści pit^ć stopni około , tak , iż je¬ 
żeli te obserwacje byt swój miały . omyłka okazy^wa- 
łaby sL], kwadransowego co do czasu ncbybienia, co 
prawdziwie niedopojt^^cia. Atak, C4» miało przywieść 
najwyższy stopień doskonałości w geografji, to najo- 
krntniejszć jej ciosy zadaje. Albowiem te astronomi¬ 
cznie oznaczone długości, w psuciu sie geogralji, rosną¬ 
cej krajów rozległości, najlepiej odpowiadały, do 
długości Mi(‘szkanej podług Pusidonjowego ziemi roz¬ 
miaru, Z-upełiiie sit^ stosov^aiy. Geografowie i astro¬ 
nomowie na niedokładność tych obserwacyj narzekają, 

jednakie 
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jednakże je j^iko prawdziwy dfiigośoi wymiar uźjli. 

Czegóż więc (ialei oczekujemy !- Wszysikosię kazi 

najokriitiiiejszemi błędy. Obserwacje a.stronoiuiczjie, 
odkrycia wojjłiiie, bandlarskii i podróżnicze, kló e 
Zustćjpily or ;ż zdobyn czy , nic innego ula przyno?-z;|, 
tylko rany już nieuleczone. W tym , kiedy politylia 
imperatorów, zaboi’ów nie vsznka, kiedy jv-dnak nieu- 
ehronne wynikały boje, kiedy te z Arnienji wicie 
ztego gLH)gi*alji niosą, te o^zczoflzają jeszcze naukę 
od świeżych zbyt widocznycJi klęsk, co do nabytej 
Rritanji. Tę, — gdy-^ jeszcze dawna z jji-zeszłycli wie¬ 
ków trwa siawa, iłgrom niezmierny', polor i uobvr- 
Cz jenie u wszystkich ])ez wyjątków sąsiadów w niż- 
daleko sianie, po wszysikirn znanym święcie 
dla Rzymu uszanowanie i czesó jedna; gdy tern za- 
słonieiii injperalorowie, rozdaią Inb fvcłbiera)ą koj’ony 
od upodobania, gdy'nareszcie żołnierz, zwyciężać ty 1- 
lvo nrzy wyklv^, nie łalwo się wprawia do ustępu pi zecl 
^wy kle dotąd dla niego niedołężnym nat aslnikiejii^ 
t w wojiiach^ mimowoJnie iialn tki "rozszerza— Brita- 
bją, w odpornych bojach, państwo Ilzyunskie w swą 
prowincją zamienia, zdobywa ją pod dowództwem A- 
glikoli na przycieranych zv\oina Brilanacli. tedy 
Rzymskie oki ęciki siejąc postrach, opływały brzegi 
poznano i ])odbito ()rkady, postrzeżo¬ 
no Tliulę, czyli krajinę, kłórą rozumiano byc od Fy- 
beasza widzianą i nowe wiadomości o wyspach pół¬ 
nocnych dołączono, do wysep już od niejakiego cza- 
^0 koło Germaiiji i w odnodze Kodańskiej znanych* 

LXI\^ Niedożyd końca zdobyczy Rrilanji PliOjiisz Kompila- 
Wyrzutem W esiiwjuszii i zbyt narażliwą ciekawością 
l^duszony. Pełen nauki, napojony niezmiernym 
laniem a znajomością wielu prowincyj Jlzymiskicli, ^ r. 79. 
lóre zwiedził, pisał dzieł bardzo wiele, z który chItkio 4 . 
pzostale liistorji naturalnej, W początkowych księgach 
J.totnie geografją zajmuje. Dzieło to, jest kompila-^/. 45 . 

bez krytyczną i bez doboru, w powszechności 
^ ^bionemi bajami zapslrzoną, ze ds\ii ty sięcy dzieł 
^‘lanych Plinjuszowi wyciągniętą, częstokioó nawet 
j^l^Mierną, bądź dla złego pisania, bądź z przyczyjiy 
j^^^posiadania należytej przez kompilatora, Greckiego 
cj.^.yka znajomości* Co się dołycze geOgrafji, ta wty m 
''Tłuszczona jest: matematyczna, fizyczna, i 
^uiskuwa* Fizy^cziia należy w wielkiej części do 
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historii natuialuói, wreszcie, co do sw 4 j istoty, co 
do powietrza i wiatrów, co do piorunów, deszczów, 
trzęsienia ziemi, odmian morskich, to tijcznie z astro- 
nomiczneini geogr .fji matematycznej opisaiiu, znaj¬ 
duje się w księdze drugiej dzieła, skuiiione z pism, 
które już pierwotne wiadomości poprzerabiały , z pizy- 
łaczetiiera wielu osobliwości dziwacznych, któreby się 
w części do księgi siódmej, to jest do księgi dziwów 
i h .jów przydały. W księgach,, trzeciej i czwartej, 
zamkniony jest opis Europy w koło od Hiszpanji do 
Ilifzpanji odbyty. W księdze piętej i szóstej tymzo 
sposobem brzegami przez morze Wewnętrzne, mię¬ 
dzymorze Kaukaskie i ocean, opisanó są: ■Ałrika 
najporządniej i Asja w większej części najwięcej cie¬ 
mno i zawikłanie dhl niewyraźnej różnoczesności mię- 
szaniny. Wiele w tern z‘Meli w ypisuje , wiele z A- 
grippy czyli Augusta, lecz przy tein, jest to wielki 
skład dorywczo z geografów pozbieranych kawałków. 
Ani co Pliniusz w szczegule nad geografją pracował, 
nie podał żadnego wykładu o matematycznym wjro- 
braieiiiu ziemi, z różnych tylko pisarzy Greckich i 
Z Agrippy w różnych miejscach o jej długoscjacli i 
szerokościach g(‘ograticziiycli bez jednoslajności nad¬ 
mienić; a wyliczając rozmiary, bądź drożne odległo¬ 
ści, z nader różnych zrzóaeł, wyinaga wielkiej oslró- 
zności, bo niebaczny na rozmaitość miar rzadko gdzie 
stadja przytoczy, wszędzie prawie, jakby one zawsze 
llalśkiemi‘były, na mile przez ośm przerabia, tak 
dalece, że niemal powszechnie milowe u niego odle¬ 
głości i miary są pod mylną postacią. Wreszcie, od¬ 
wołując się jedynie do czasów jego, opis cały Mie- 
szkuriój jest prostym wyliczeniem wielkiej liczby na¬ 
zwisk, które na wzór Pomponjusza Meli zgromadzi ¬ 
wszy , gdy mnóstwo wyciągów i przywodzeii z rózny cH 
pism dołącza, tam tylko w niejakie opisy się wdaje, 
gdzie dawne powieści o rzeczach bytu pozhawioiiyr > 
w baje się zmieniły, gdzie znane jnż z poprzednie t 
geografów dziwactwa ciekawie się rozwinąć dawałVi 
wiele jeszcze z lego na polem do siódmej i dalszycB 
ksiąg zachowując.— W takowym ciągu, są raiejscaj 
gdzie wymienia pisarzyy z któiych nader różnowie- 
czne v/.eczy w jedno ciało tłoczy, lecz w innych ra¬ 
zach, w milczeniu o zrzódłach, osnowę klejąc, cZ^ 
stokroć niepodobnym się do rozwikłania staje: ta 
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bowiem zachodzą (przy stracie wielu zrzódel i staro¬ 
żytnych pomocy) trudności nieprzebyte, w oznacza¬ 
niu czasu, w kióiyru owi ledwie z imienia ziiAiii pi¬ 
sarze żyli; tu zerwany i len slaby wątek, wysla: .via 
nie w iednym miejscu (jak wiadomo w kompilatorze) 
po koleji nalkane jednegoż miejsca róźnowieczue o - 
yisy, w innym, tak splecione nieprzezornie, że ró¬ 
żne jednego miejsca nazwania, obok lub blisko sie¬ 
bie, jakby wcale różne rzeczy jaśnieją i przeciwnie^ 

W czym wszystkim iiakoniec, okrutnych trudności 
zadaje styl urywkowy, pospolicie .sprzrżony z odry- 
wczych słów obcych, przy niemałym zaćmieniu rze¬ 
czy przez dziwne sposoby wyslovvienia się, lub wy¬ 
kładu osobliwszą koleją, gdy jakby buja! po jakiej 
stronie krajiny, wzdłuż na wiele zachodów ją prze¬ 
biega i jeden ciąg rozerwan)^ wysławia, podobny ra¬ 
czę; do innych różnorodnych lepianek swojich , w cza- 
sie i mieiscu niezgodnych, bo, że co w jakiej jest 
u Pliijjusza opisane krajinie, nie idzie za tern aby Ła 
do niej koniecznie należyć miało. Już la bezdobo- 
rowie sklecona nazwisk tłuszcza, jeżeli jeszcze samym 
błędóin Plinjusza nie uległa, już była zszywana z pism, 
które wschód z zachodem mięszały, czego zrzódła, 
dawne czasy wyłuszczywszy, jasno dowodzą. Ajukiegoż 
to nie przynoszą udręczeniu potomności geograficzne 
pisma Pllnjusza. 

LXV^ Zgładził ze świata Domitjan Agrikolę, 
ze iłrilan;ą podbił, sprzątnął i Met jusa Pomposjana, czasj nie 
że na pargaminie znany świat wykreślił. Wszystko polepszają 
tępione tępiało. Lecz okoliczności nieco się uśmiecha- ę^ografi- 
ją; zachmurzone, a na ludzkość srożejące się ifiebo^^^^Ykzno-' 
rozjaśniało: Tacit, wyborny dziejopis, wśród zepsu-ści. 
cia, wystawia wzory trudnć do naśladowania, przez ^ 
niego pamięć Agrifcołi iizacniona, on jeszcze w kró¬ 
tkim a wybornym Germaiiji opisie, składa dowody 
zdolności geografji we względzie politycznym, jeżeli 
cząstkowo od dziejopisów iiiedotkuiętym, już więcej 
od nikogo niedoświadczanym. Znikli też ty^ranni, i 
Za Nerwy i za następcóvv, dobroć imperatorów od- 
^^wia przyjaźń, ludzkość i przytłumione umysły, a 
Prajan świetność ogromnego państwa do dawnej go¬ 
dności podnosi. Poskromił on Daków i obszerną ich 
trajiiię w większej części dołącza. Rozgromił Partliów, 

'viele krajin z ich stolicą zagarnął, za Tigrem o po- 
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dal orły zatylcal, gdzie z przepadiycli wieków^ dawna 
slaruźy tiiuśc, Indje już widziała. iSiaiiął iiad brzega¬ 
mi morza i od ujścia Eufratu wysyłał okręty. My¬ 
ślał odśwież} ć zabory Macedonów, a zdumiały senat, 
czytał szeregi nadsyłanych nazwisk licznycłi miejsc i lu- 
duw przez imperatora skarconych. On jeden tak daleko 
rycerską Rzvniu sławę zaniósł. W prawdzie z jego 
śmieicią wiele się rozsypało, Adrjan, czego zalrzy- 
niac niechciał, to rarthóm oddawał: był to przecie 
czas największej państwa Rzymskiego rozległości i 
wspaniałości. Następcy Antoninowie odżywiali cały 
ogrom, głębokie rany gojili. Polor, uobyczajenie od 
dawna po wszystkich zakątkach Rzymskiego właduie- 
iiia rozpostarte, wszędzie rozrzutnością bogaczów^ gma¬ 
chy ziemię napełniały, prostowane mimo zawad 
z wielkim nakładem drogi od Jłi itanji do środka Ni¬ 
lu, przejrzały najskiytsze tajniki, ułatwiły powsze¬ 
dnie związki i krocie rozlicznych narodów^ połączo¬ 
nych, w umysłach swych przeciągiem wieku poje¬ 
dnane, zacierały między sobą różnice, całe panst.ro 
zlane w lud jediiojęzyczny , ustały zdzicrstAa i ' 
uci‘5k, poczcbvośc urzędów piliiow^ała, panujący wszech- i 
władny, bez zwodniczej wystawy zniża się do równo- i 
ści z podleglemi, a imię daw ne rzeczypospolitej, nie i 
tylko w Rzymie, ale i koło Atlasu i przy Kaukasie j 
powtarzane, wszędzie się rodzą obywatele Rzymu. Zie- | 
mia nigdy tak rozlegle powszechnej pomyślności niedo- | 
świadczą. Było szczęście, bo świat oddychał po ciężkich 
klęskach, bo Rzymianin ówczesny, o wszystkich swo¬ 
bodach zahaczył, lub w odwiecznych przodkach wcale 
ich nieziiał, kiedy przy tych polepszonych czasach, j 
iiiezrodzony do jej słodyczy, chętnie o imieniu rze- i 
czypospolitej zapominfi. Lecz mimo wszystkich za¬ 
biegów najczyiiniejszych, wątlało powoli państw^o czer- 
stwości pozbawione. Nieszczęścia nadlo głębokie wyra¬ 
żenia sprawił} , zepsucie zbyt zakorzenione, a nie¬ 
mały wieków przeciąg przyrządzał upadek rozumu 
ludzkiego: nie pomogły pomyślności czasowe, ostatni 
tyranni opiekujący i prześladujący rozum i nauki, gnę¬ 
bili umysły i czucia obywatelskie, w korzeniali w^ ro¬ 
dzaj ludzki, podłe uleganie. Ociężały ogrom rozlc- | 
gtego państwa stał obszernym więzieniem działalno¬ 
ści pozbaw ionego narodu, ubożący handel ze wschodem | 
bezpożytecziiie kołysał zmartwiałą bryłą. Wycicń- 
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czony z sif nioraliiycli ś viat Rzymski, odurzał si^ 
nic'\idami wschodu, goiiii za inagjćj i taiiiecziie- 
nii duchami, ustawały siły prawego powtjtpiewauia, 
fclepe zawierzenie i iiierozgariiioiie cudzego pochwy- 
t\ waiiie pot^źuy wzrost hioi cj. ^le Jua już iiadzieji 
podźwignieriia wiadomości ludzkich, ustawali i coraz 
rzadszemi siv^ sLaj.^ sami nawet z rozsiplku wyzuci kom- 
pilatoro^^ le, zaczęli siv^ przepisywacze i skróciciele. 

szyslkie usiłowania Antoninów dla pokrzepienia 
nauk, nic wit^cej nie zdziałały, i w geografji przeto, 
niczego wit^cej oczekiwać nieiialezy. Oto sucho wy¬ 
liczone Droźniki i Nadhrzeźuiki z wyrażeniem odle¬ 
głości i miejsc kolejl, najwit^kszym są skurljeru; oto 
wyciągi, skrócenia, stając sit^ przyczyną zatraty swych 
wzoró'W% dawne pomniki w cząstce ocalają. 

liXVJ, Kilku wziąło się do powtórzenia co li- RtSznipi. 
czne pióia o Alexandrze Wielkim napisały, azNi-^arze czą- 
koniedji Arrjan zieli liczby będący, jeszcze staroda- 
Wue wiadomości o Indjl czyli okolicach Indu i Gan - opisu- 
gu, jako i o brzegach od Indii doEufralii, z ]VJegn- ją, lub opi- 
sllienesa i Nearcha żywcem wyciągnął. Miał nadto 
pisać nadhrzeżnik Ei.xinn, który to nadbrzeżnik 
w w ielkiej części z podróży własnej utworzony i do 
Trajana pisany, wymieniając liczne wokół miejsca i 
rzeki, nic nie mówi o głębi Sarmalji, której te wieki 
być może, iż nieznały tak dobrze, jak sw^ej Skytliji 
dawni Grecy. Jednakże w^ p^^Iłiociićj stronie nie raz 
powtarzane są podróże bądź lądem, bądź wodą i od 
l^rolagorasa podawane sladjowe miary odległ )ści miejsc 
pohrzeżiivcb. Użycie tych brzegowych znajomości, gdy 
lesiste wnętrze kraju, wcale dla Rzymiin nieznane 
było, stało się przyczyną, że gęc^raibwie brzegi pół¬ 
nocnego Oceanu ilo Euxinu niezmiernie przylUiżj !i 
i Alani, Weaedów, i W istula, rzeki 'Taiiais, siali się 
''vcale bliskiemi. Arrjanowi jeszcze przypisany jest 
W tychże czasach powstały iiadhrzc żnik morzu czer- 
^vouego. Posunięty w nim opis aż do Indji, gdzie 
^^aiiaa Dachiiiabades dla handlii ży wego na sli*ouie 
^acliodniej Indij dobrze znana, z roziniaianii odległo- 
opisana. Dalej mniej dokłoduie, brzegi i poiów 
pereł w^yłuszczone aż do Mesolji, zkąd wdadoma dro- 
przy brzegacli aż do ujścia Gangu. Pismo to geo- 
Si'aticzue w tym. wieku iiaj wyborniejsze. Nitowiadnmo 
jeszcze jemu, że Grecy dopływali do Clirysy, 
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chociaż kupcy dalej sig posuwali, i tych czasów Ale- 
xaiider kupiec, dokładnie prawił o drodze do kraju 
Siiiow. Przy pomyślności państwa całego szedł han¬ 
del na wschodzie, nieprzerwanie w stronie południo¬ 
wej morzem, a w pólnocniejszej Ić^dein aż do Sęriki, 
chociaż do ^iery, miiii^wszy już zabaktriańskie pusty¬ 
nie, siedm miesięcy drogi sławiono. Szedł równie 
handel i na brzegach wschodnich Ellijopji. W spo- 
mniony Nadbrzeżnik morza C;'.erwonego w opisie ich 
szczegułowym, dochodzi już aż do przyl^^dka Rapton, 
do którego nim się dopłynie, na dwa dni drogi z pół¬ 
nocy znajduje się wysepka Meiiuthjas. Doświadczali 
tych brzegów tak daleko, Djogeues, Theofil, aDjo- 
skoros jeszcze o dalszych, aż do przyJi^dku Prason 
rozpowiddał. Mniemafi niektórzy, iż w tych drogach 
swojlch równik przebyli, najpewniejszą przecież rze¬ 
czą było, iż go jeszcze niedosięgli, Tym dalej od 
niego byli zwiedzacze lądowi, chociaż wyprawa jako- 
waś Materna i Septima Flakka do kraju Garamantów, 
pomknęła kroki Rzymskie aż do kraju jakiegoś Agi- 
symby. Chlubiono się wielce z tych tego wieku od¬ 
kryć i w rzeczy sdmej, mimo dziwactw z nich wyni^ 
kiycli, w całej starożytności, i przy zbliżającym się 
jej schyłku, był to czas najogromniejszych znajomo¬ 
ści, z których winna była geograłja wiele korzystać, 
tak z tych odkryć, jak (minąwszy geometryczne, ja¬ 
kie być >uogły rozmiary, jak) i z Dróżników, Po wy¬ 
robionych dj’ogach całego państwa przez wiele czasu 
stąpdl Adrjan, a ręka licznych pisarzy, z różnych 
cząstkowych, zbielała, i w całości drożniki państwa 
spisywała, przyrządzając dld geografów wielkie za¬ 
pasy. Przy tych atoli Nadbrzeżnikach, Dróżnikach, 
znalazł się Pausanjas z Kesarei Kappadockiej , Gre¬ 
cją Europejską w księgach dziesięciu po szczegułach 
opisujący. W dziele tyra geograficzno historycznym, 
z:imierz\ł on sobie określić pomniki sztuk Greckich 
w architekturze, rzeźbiarskich i malarskich, co uboga- 
conó wielo historyczneuii i niythicznemi wiadomo¬ 
ściami, przy dosyć płynnym sposobie pisania, z cierpko- 
ścią właściwą już wiekowi, jako tego czasu kompila¬ 
tor ułożył. 

Marinos LXV11. Cząstkowe to były pisma geogi^aficzne, 

w tychże wiekach błogich dld pomyślności lu- 
‘ 1 ‘ ■ zndldzf się kompilator, pracy ogromnej nad 
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caloścJa ffeoerafji rnozol-icy się. Marinos z Tyru zc.ograf(i, je- 
szkoh AlexaMdri)skiej, tyle już do- 

przeciwności, godzonych i porÓNynywauych w licznych 
zbiorczych pismach, iz chcąc ziemi j iialezycAC oprać, j. 

Upadł w odiuęl od wielu czasów klcyjcycn się błędów, m u,. _ 
U- które bezpowsiania zagrzązl. Trwało w Alcsand. u od .jg, 
dawna innicinauić, iż Mloszkana na kuli ziemskiej po- ^ „ 48. 
łożona, nie jest wyspą, ale raczej ocean w kilku 
^cacli W' jej końcu widziany, jest złożony z luoi z lą¬ 
dem otoczonych. Do tego przychylił się Marinos, 
sądząc. Że ląd szeroki od Afriki az do wschodu Asji, 
osłaniał resztę pozostałe] kuli, zaczem mo'iły u me¬ 
go niezmierne kraje, kłóremi małą kulę 
Małą, gdyż do opisu ziemi użył rozmiaru zienii Fo- 
sidonjego uważając stadja w tym rozmićrze użyte za 
stad ja EgypLskie, nadto, z wypisó.v kupieckich na 
Wschód i południe odbywanych, Serę i Suiją nuesn 
pod 225 .” długości geograłicznej od pierwszego połu¬ 
dnika przez wyspy Makarje czyli Portunaty prowa- 
dzonógo, Thuię pod 63 .° szerokości połi.ocnój, Agi- 
symbę zaś i Prason przylądek pod 2i. szerokości po, 
łudnio'vej. Przez co, Mieszkana zawsze jesi dwa ra¬ 
zy dłuższa od szerzyuy. Szerokość wynosiła 43 t)(uy. 

8lad'j kiedy długość 9iMr('>0. biorąc na rownokzuiku 
Khodn, jaką długość właśnie Eralosthenes na TO'vm- 
ku blisko taką podawał, a która na rówuohzuiku Kho- 
du czyniła 72000. W wykreśleniu zas Mieszkaue| 

Mariiios wziął rozpłaszczenie płaskie, odniesione do 
równoleżnika Rhodu, miół atoli uwagę vv szykowa¬ 
niu krajó'.v na zwężanie się połudmkow, 1 mc.szukal 
koniecznie dogodzenia oku, alo ułatwiema w dokła¬ 
dności, którą zasadzał na stopniowych długościach 
i w szerokościacli geograficznych, w wielkie) ]cgo ści¬ 
słości do piąlkowania minut doprowadzone). Jakoż 
podług takich długości i szerokości ziemię opisipe: 

Wykłada osóbno odiogłości godsmue , czy U diugosci 
geograficzuć, używając do ich ul-zema ww uu'VC 
obserwacyj zaćmień. Oddzielnie zaś wystawia klmia- 
ta, t.ddzieluie równoleżniki wyłuszoza, w czym sze¬ 
rokość geograficzną podług cienm 1 dnia długości, tub 
Widoków niebieskich, na sposób tlipparclia opisuje. 

^Vie Marinos jego podaniu, ale ze SAieZych popraw 
i obserwacyj orócz zacbodnićj.szych ni - mezna, pozo¬ 
staje w dawnych błędach, lub zkąd laąd, jakoby od 
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Greków szykowanego, 

, zaledwie 

w Atlienach 

ślild obser- 


\vac\j si(^ ukazuje, AYreszcie, co <lo szerokości nie 
ruógl wiele bfi^clzić Alariiios i po iunycli stronach do¬ 
brze ją wypisuje, bo wszc^dzie liczne w tein starania 
Greckie i Rzymskie tk. jodował, lubo w swojich wią¬ 
zaniach miar droznycli na cliorograficznycJi krajo- 
p . brazach szerokości te nie raz niedogodne mu byty. 

LXV lii, Lecz jeżeli szei okość we wzgb^dzie iną- 
gosci u Mą- tematyczne astronomicznym uważaną by c może, dlu- 
riną, gość, lubo tym sposobem u Marina opisana, cho¬ 
ciaż oparta na obserwacjach zaćmień, (ale na obser¬ 
wacjach fałszywych) przez żaden jednakże sposób tak 

riizbieraną być nie może. Jest ona: 

III. 127,- . . i J 

129. 

iV. 48 , 49. 
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Makarje 

- - 

o.° 0,' 

58 .” 

i 5 .' 

przylądek święty stadij 

1000. 

2. 3 o. 

55 . 45 . 

Kalpe - - 

3 ooo. 

7. 3 o. 

5 o. 

45 . 

Karallis - - - 

i 3 ()oo. 

32 . 3 o. 

25 . 

45 . 

Lilybeon 

i 48 oo. 

37. 0. 

21. 

i 5 . 

Leptis, Pachynon 

16000. 

4o. 0, 

18. 

15; 

'l'enar _ - - 

20000. 

5 o. 0. 

8. 

i 5 . 

Jlhodos _ - - 

233oo. 

58 . i 5 . 

0. 

0, 

Kanopos i Chalidonje 

24733. 

61. 5 o. 

3 . 

35 . 

Jssps - - - 

27800. 

69. 3 o. 

11 . 

i 5 . 

Hierapolis 

28800. 

72. 0, 

i 3 . 

45 , 

Kory = - - 

49866, 

124 , 4 o. 

66. 

35 , 
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Mleźa Icamienna - 55 o 66 . iSy. 4 o, yg. q 5 . 

Sera (Thiiie) i Kattigara gwoo. 225. o, i(>G. 45, 

Długości !e nie wynikły, ani związania geonietiycznych 
i drożnych miar, ani z ogólnego ^ zić^cia (Jawmycli 
goomelrycznycli starań i przeniesienia ich żywNCcm na 
iniar^^ stopnia Fosidonjową, ale są wywciązkiein tro¬ 
jakiego zbioru długości daw nych geogralicznycJi prze- 
robionych na stopnie pi<^cioset stadjowe, w którycJi 
uważaiie były sladja Egyptskie. 

najprzód: cały wschód czyli raczej cała Asja^^b i4o.-*< 
prócz cząstki przytykającej inoi zu W ewnętrzimmu, 
jest z długości starej Eratoslhenesowej, ])rzez wzit^- 
cie liczby stadij, długości oznaczających, zawsze, z ró¬ 
żnych jakie bj^ły, nieco większej liczby, i przez pro¬ 
ste odniesienie jej do równika. Dla tęgo 

u IMarina, u ErałosŁhenaę 

53}- ... . 63(X). 

od Kaspjackich pyłów do zrzó- 

deł Indu - - ^ i55()0, . . . i55oo. 

i wszystkie inne długości lak koło Euxinu, jak kolo 
Kaspji podobnym sposoben* są użyte, gdzie wszę¬ 
dzie prosto stadja zwyczajno czyli Olynipijskie za 
JEgJT^tskie są brane. W iiszykowaniu tylko tych dłu¬ 
gości, nie tylko rozmiarem stopnia, ale i doborem 
liczb większycJi od zeszczuplonych długościowych 
znacznie powiększonych, zachodzą różnice, już to 
dla tego, żeby Taprobąnę przez połowę do Afriki 
przybliżyć, już żeby Kaspję przyzwoicie oddalić od 
Euxiiui. Dla lego, Indos płynie między zachód, a 
południe tak, iż Indja jest zasuniętą na Asj4, a Ka- 
spja przybrawszy kształt morza samego w sobie, fiak 
jak to przed wiekami lierodot opisywał,) wyciąga się 
na w^scliód. Takie użycie stadij w’stopniacJi, daje się 
gdzie niegdzie dostrzegać i w' szerokościach, które 
tym sposobem wiele cierpią. 

powtóre: długość brzegów’ Libyi północnej jest *42. 
całkiem stadjowa, tak, że stadja są wzięte za Egypt¬ 
skie i odniesione do równoleżnika AIexandru z wielo 
odmianami, któiwch wymagały inne strony morza 
Wewnętrznego, bo 

potrzecie: morza Wewnętrznego długość: zna- jjj ^ 4 ^^ 
na pow^szechiiie 27000 . stadij, i lak wyciągnięta zu-i48, 



od Alexandrji do Thapsakii t)3; 
od Tliapsakii do Nini vy i'Figrii 21 
od Tigiu do Kaspjackich pylów^ 801 
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pałrzTnh\i^An Kzymskiego, co w milpch Rzymskich wynosi 
diug. §^^' 3300 , jest wziętą tak, jakoby te 33 o(). mil, były mi* 
Drusjańskieini, na które Egyptskich stadij 

7 |tym sposobem wyniknęły miaiy długości, po¬ 
zornie w liczbie mniejsze, jako: 
od Kalpe do ciaśniny u A- 

Sicilji u Marina stadij 12866 ^ g^^ppy^ 

wynikło to z mil - - ^ 7 ^ 5 | 

które znaczą stadij - - - - i 4 ooo, 

od ciaśniny do Rhodu - 7433 | 991 ^ 85 oo, 

od Rhodu do Issu - - 45 oo Óoo 5ooo 5 ooo, 

morze Wewnętrzne - q48oo 33()6f 275554 2j5oo. 
ale źe mile wzięte za mile 4 większe, ze miara dłu¬ 
gości z równika na równoleżnik Rhodu przenie¬ 
siona, więc długość tak wypadła, ma się do wła¬ 
ściwej stadjowej jak 63. do 4o, czyli od właściwej sta- 
djowej staje się większą na O wóz węzły, któ- 

rćmi nie ścieśnione, ale niezmienie rozpuszczone są 
droźnć miaiy, lak dalece, ze nie w^ jednym miejscu, 
nic tylko iź całkowicie w długości się zmieściły, alei 
nie małych nad rzutków nolrzebowały, 

Zamięsza- LX1X. Albowiem ao tych dopiero długości geo- 
nie u Ma-gi*aficznych Marinos chorograłicziie droźniki wiązał, 
źe zaś jest kompilatorem wielce nierozgarnionym, 
*^wych i* tłumie rozmaitości pisarzy braku uczynić nieumie- 
kompilacja jącym, imieniem stadij tak obałamuconym , iź wszy- 
wjrazów. sito co się sładjaini zowie, to mniemd iyć stadjami 
sobie znanemi, jedynie (jako się zdaje) Egyplskiemi, 
^ 8 ^ 4 q 5 o ^ zat^MU szukając na jego krajobrazie i w jego opi- 
5 ,' sach dróżników czyli zrzódeł wywinięcia catkowdtego 
wizerunku Mieszkanej, na następujące rzeczy bacze¬ 
nie dać należy. 

III. i 46. najprzód: są dania stadij Egyptskich, użyte jak 

należy za stadja Egj^ptskie. Miary takowe należycie 
istotnej wielkości odpowiadają. To miejsce ma mia¬ 
nowicie koło Egyplu i w odnodze Arabskiej. 

111. i4o. — powlóre: są dania stadij Olyrapickicli użyte po 
prosili za stadja Egyptskie. Czemu pow^szeclinie pra¬ 
wie cały w^sc]lód ulega, i wiele bardzo okolic, staran¬ 
niej przez geografów oznaczonych. 

III, i43. potrzecie: są dania stadij Itaiickicli, użytć wprost 

za stadja Egyptskie, czego szukać wypada w* pobli¬ 
żu llalji lub leż indziej dosyć powszechnie. 


k 
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poczwarte: są jeszcze dania w stadjacli Posido^ 
przez zamianę zwykłych stadij na nie w sto-» 
siedmiu do pięciu i takowó dania nźyfe jako 
®^«jdja Egyptskió, co naprzyklad w północy Genna- 
się okazuje. 

popiąfe: są dania mil drusjąńskicli zmienionych 
sLadja Egyptskie przyzwoitym sposobem przez po- 145 / 
Mnożenie tych mil przez siedm i pół, przez co wy¬ 
padłe miary należycie istotnej wielkości odpowiadają. 

Ma to miejsce koło Britauij, gdzie Rzymianie znad 
Rlienu ziiaó stopy Hrusjańskie wnieśli. 

poszósłe: są też dania mil zwyczajnych, jakoby m, 143 , 
łe dnisjańskiemi były, błędnie na stad ja Egyptskie 
przerobionó. 

posiódme: są przypadkowi i inni podobni wy-* 

Uiiany, a wszędzie prawie niezgrabnością kompilatora 
nadwerężani choc cząstkowie Drożniki, z oweini dzi- 
^aoziiemi długościami geograficzneini, z owiini z prze¬ 
starzałych niewiadomości wyciągnionerai szerokościa-r 
Uli niektóremi, nie w jednym razie w układzie miejsc 
^ ostatnią disharmonją zaprowadzały, a naukę geograr 
fji w najwyższym odmęcie błędów, do najnędzniejsze¬ 
go stanu przywiodły. Żadnych tim miar pewnych^ 
Wszystko pokoszlawioni do samych zasad wstrząśiiio- 
ni, bo do tego i najdziwaczniejsze kompilat orskie 
mięszaniiiy w samych nazwiskach powstały. Oprócz 
maleinalycznego opisu swigo, geografja Marina nic 
już więcej nieukazywała, tj lko sami nazwiska, w któ- 
i'ych: nie tylko szeregi nazwań nie wszędzie wiernie 
Wymieniani; nie tylko iż y: widu razach przeA\TÓco- 
I na ich kolij jak przy Hiszpanji i tak dalej; że z in- 
! nym szeregiem spleciona , w kilkornasób rozcią- 
i gana imięszana, jak 10 koIoMcotu, Eihyi, ale nad¬ 
to: niedość pojedynczij inięszaniny, jeszcze też sd-r 
me, z podobną mięszaniną, podwójnie i potrójnie na¬ 
stępnie po sobie powtarzani, a calutińka Libya, jest 
lakowego składu utworem i niezmierni jej przestwo¬ 
ry południowszi , są półiiocniijszych już opisanych 
Wyrodnym płodem* Mięszały się zaś w to niezmier¬ 
nie różnoczesne opisy, a przez to, Asjatskii rzeczy do 
Europy wniesione, od Tanais liczni nazwiska do la-r 
Xartu i Oxu przesadzone, od Iaxarlii w okolice Meo- 
tu, z Germanji, po Skythji rozproszone. Rzeki, gó¬ 
ry ^ narody, miasta, w jednostajnych lub różnych 
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iiazwaiłlach, ol)ok siebie lub opodal kładzionych w A- 
.sji, Buropie i Libyi nu różne sposoby powlarzane, 
iiajinniej>zego kątka w wyobrażanej Mi^^szkanej iiiepo- 
zostawiły wolnego, aby się do niego nie niiałj , ja¬ 
kie błryly zakraść i wszystkie dawne trudy do szczę¬ 
tu zniszczone, ywrócone piękne nadzieje polepsza¬ 
nia się doskonałości geogralji, najgrul)szycli absur¬ 
dów kompilalorskich szkarada, zaćmiła jirzezorne geo¬ 
grafów oczy, odjęła sposoliy wjekóin następnym do 
w^dźwignienia się z upadku, 

LXX. \\ ykuńcziił swą pracę Maiinos, a grzę^ 
znąc W’tak okrutne a rozmaite błędy, jeszcze widział 
iiiedo.statecznie wyrobioną swą pracę! jeszcze w niej 
odjuiany (coraz nowe błędy) dodawał, wykończanie 
ponawidł i zeszedł, zostawi^^szy taką pracę w swojini 
rozumieniu jeszcze niedoskonałą, Ptoleinej z Pelusu 
aslronóm w Alexandrii, więcej podobno w niej do¬ 
kładności znaldzłszy, przcpisdł ją całkiem z niekture- 
mi odmianami i w pewny porzątlek, Jiiogący powagę 
większą dziełu nadać, ułożył. Niektóre tylko odini^i- 
ny w Marina robocie zaprowadzńvszy: w pierwszej 
księdze swej geografji, rozprawia o sposobach jak kra¬ 
jobrazy układać. Ganiąc rozpłaszczenie płaskie od 
Marina uż\te, podaje raczej dwa inne sposoby oslro- 
krążne: pierwszy: w którym południki są proste, a 
róvvnoleżniki zataczane promieńini od środka, od ró-r 
wnika na sto piętnaście części równych stopniowi od¬ 
ległego; inny: podług Ptolemeja doskonalszy jeszcze, 
w klóryin promień do najpołudniowszfego równole¬ 
żnika na 23| stopnia za równikiem będącego, do środka, 
z którego równoleżniki się nakreślają, wynosi sto 
ośrudziesiąt jedna i d vie trzecie części, kiedy na po- 
nakreślanycb równoleżnikach, do])iero się oznaczają 
południki slosównie do ich schodzenia się nagięte i na 
takim rozplazczćniu życzy, choć to jest z pracą, kra¬ 
jobrazy kreślić, W udmianacli, które do Marina w u- 
kładzie miejsc wyprowadził: Co do Indij, zbliżył się 
więcej do Eralostlienesa, bo od ujścia ludu wyschoduie- 
go do ujścia Gangu wielkiego 16000 , stadij umieścił, 
a tyleż i Eralostheiies, Co do Libvi i morza We- 
wuętrziiego, dostrzegając często rózuomówmości Ma¬ 
rina, niektóre cząstkow’e zmiany powprowadzul. Naj¬ 
większe atoli pojirawy poczynił w nowo przybyłycii 
dodatkach u Marina, i na wschodzie zmniejszoną już 
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Zwykle? ku południowi, jć:szcze odejmuje czi^ść szdslć|, 
przez co chce znajdować wzgh^diic| miejsc długość, 
którą doprowadza aź pod 180 .° od wysp Makai’ij. 

Tym ‘Sposobem po oznaczeniu długości, prostobrri- 
nenii udległoscianii, i szerokość tychże bi’zegów In- 
dji oznacza. Z takim atoli dowolnym obliczaniem 
swojim, mimo własnego zdania przestępu je na połu¬ 
dnie za równik. Daleko więcej jednak w tej mierze jjj 
Wykroczył przeciw temu ze st!’ony Afriki: Zostawi- 153. 
wszy bowiem położenie przylt^dku Aromuta^ podług Nr, bo. 
Marina za nadto południowe, od niego na południe 
zachodnie nagina bi*zegi Azańskie podług najśvvieź- 
szych i najdokładniejszych powieści ich lozniiar po¬ 
dając, i tym sposobem lubo Mariłia szerokość skła- 
ca , prJ'A nuuzony jest jednak niezjniernie na połu¬ 
dnie się zapuścić, chociaż oświadcza, że dotąd ża¬ 
den z podróżników równika nie przepłynął, co bydo 
rzeczą najpewniejszą. Jeżeli więc w' ;ego geograłji 
ląd znany jeszcze i pod równik się rozciąga, to na¬ 
leży przypisać niedoslalkowi sposobów, którycli szu¬ 
kał Ptolemej do poprawiejiia, jako mniemał ucbylden 
Marina, bo pominąwszy te odmiany, resztę ze wszy’^- 

’ * * ‘ .. .. - . . . .. j|-y^ ^ 



geograficzną i długość od pierwszćgo południka przez 
Makarje prowadzonego w stopniacJi oznaczd. Roskła- 
dając ten opis, w którym wszędzie przez takie po¬ 
łożenia miejsc oznaczanie dokładność piątnuje, na 
pew ną liczbę krajobi-azóvv szczegnlny ch, baczy w nich 
ba stosowne przybliżanie się południków ty le , ile one 
Są zl'>liżone na głównym równoleżniku środkiem kra¬ 
jobrazu idącym. W ośinćj księdze ostatniej, jeszcze 
długość dnia i godzinną od Alexaiidrii znamienitszy ch 
biiejsc odległość spisuje. 

LXJi I. W takowym opisie krańce Mięszkanćj 3 ^^jj^ 

^ zakreślone z północy rówiioleżiukiem 63.“ szćro-giafją Pto. 







Jetne) osta¬ 
tni krok w 
zepsuciu 
nauki po¬ 
stawił i do 
rozjaśnie¬ 
nia nie- 
zn3i<^rnie 
trudny. 
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kości pólnocnćj; ze strony fwschodniej na 180 ^® od 
wysp Alakarij prowadzony południk zakreślał przez 
całą szerokość lądu ziemię znajomą, tak jak w za¬ 
chodniej pierwszy południk, przez co, długość całej 
AJięszkaiiej wynosi 72000 . stadij, na równiku 90000 - 
W stronie nakoniec południowej, gdzie rozumiano, 
ze brzegi od Indji az do Elhjopji rozciągają się je¬ 
szcze nieodkryte, z południa, zamyk^ą morza Kró¬ 
tkie i Zielone, tam na i 6 .° 25.' szerokości południo¬ 
wej poprowadzony równoleżnik, rozgradzał Lihyą od 
ziemi nieznajomej. Tak w prostych llnjacłi z)iajomość 1 
oznaczoną była, i w całej tej lądu przestrzeni, od | 
j.® do 180 .° długości, a od 63." szerokości północne) 
do 16 .^ południowej, nie m4 miejsca próżłiego, któ- 
reby Plolemej z Marina, albo dla pustyń, albo dM 
swoczesuycli niezuaiomości na schronienie ukazdł- 
AYszystko pelue miast i narod<>w, gór, rzek, jezior, 
wysep i tak dalej, a pełne okrutnych błędów. Przy- I 
jął je w zupełnej całości małą zmianą pomnożone a- 
strouóm, bądź, iż sdm nad lem nie wiele się trudnił, 
bądź, iż w obliczu astronoma w geografji długości i 
szerokości szukającego, Maiina trudy najzupełuiej- 
szym się dziełem ukazały nieświadomćmu rzeczy i 
wszystkich onei bogactw przepisywaczowi a poprawia- 
czowi. Przyjął nadto i rozmiar ziemi Posidonjego, 
bądź dla tego, że go się szkoła Ale^andriiska chwy¬ 
ciła, bądź że sam się zapewnił, jako prdwdziwie na 
stopień, stadij Egyptskich 5<x). idzie, idzie zaś rzeczy¬ 
wiście 5o3 Takich oto stadij, stadij Egyptskich 
mówię, Marinos w swojim opisie użył i pozyskał o 
dobroci swej sprawy przekonanie astronoma, wielkich 
nauk człowieka. Ogromuością praej'^ iiierozgarniony 
kompilator, a Jego przepisywacz wielkiem swem imię- ; 
niem i porzącuiem wszystkiego powtórzeniem, a ja- j 
sny 111 i łacnym do użycia wykładem, upoważnili swój ^ 
słek błędów. Zginął wzór, lecz wspaniały nczo- | 
jiego astronoma wypis z niego dokonany, przetrwdl 
wieki i nic równego nie mając po sobie, do szczętu ' 
w^yniszczył, co przed nim szczęśliwie wypracowali 
geografowie i naukę przyoblókł nierozsprzężonego 
zamętu powloką, niesłychanemi błędami, które przy- 
ciążą wszystkim wiekom następny m, aż do czasu , kie¬ 
dy za zwrócćnietu doskonałości zapadłej, zaczną twór 
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Cały rozczloiikowywać, a to wśród trudności niezinier- 
Hycli, albowiem: 

najprzód: texta pozostałe w Greckim i Łaciii- III. i5i. 
skim wszystkie, jak podobnie żadne w sta- 

loźylności pisma, ile w liczbach stopni do szczętu 
popsute. Możemy z pewnościij niektórych miejsc po¬ 
łożenia do starożytnej poprawności przywrócić z po-, 
mocą pierwszej księgi, w któi^ej ich uszykowanie opi¬ 
sane, res/.ta zaś porzucona na łup wnioskowań i prze¬ 
biegłych domysłów uczonych. 

powtóre: cały opis Marina i Ptoleraeja jest koni- 
pilac/ą najbłędniejszą nazwisk z różnoczesiiych opi¬ 
sów, znacznie najświćższeini odkryciami i wiadomo¬ 
ściami pomnożoną. Opisy zaś od starożytniejszych 
pisarzy pożyczane, są pospolicie najmylniej wyłożo¬ 
ne i oczywiście źle wyrozumiewane, a do wieku Pto- 
lenieja wcale niestosówne. Należy więc pilnie ich śle¬ 
dzić, i tegoczesue wiadomości z nich oczyszczać, gdy 
tymczasem nigdzie żadnego pisarza, z których hy prze¬ 
pisywał Marinos, przez Ptoleineja wy mienionego nie 
mdrny. 

potrzecie nakoniec: powinniśmy zwrócić szczegni- _ 

ną uwagę na drożne* rozmiary od Marina użyte, i48. 
w którycli należy dochodzić podług już wskazanych 
postrzeżeń, czy mile, czy stadja, jakie i w jakim spo¬ 
sobie, są do nakreślonych stopni stosowanć, aby pier¬ 
wotną starożytiiycli miarę odsłaniać, którąby można 
bezpiecznie do rzeczywistego składu ziemi stosować, 
w czym najpewniejszym przewodnikiem są, nie j oz- 
miary zbierane na naszych w doskonałości nie zmier- 
iiie posunionych ki-ajobrazach, lecz wygrzebane z sa¬ 
mej starożytności, ile to być może przy wielkich 
atratach, jakie w najlepszych i najdawniejszych po¬ 
mnikach Geografa przez powstanie tylu kompilacyj 
pouiósła^ 

Przechowanie Geografii w jej upadku- 
R. i6o- 

LXXll. Jakby po strasznym pogorzelisku przy- Niektórzy 
chodziło rozgrzebyw^ać popioły dla wydol ycia gorz-po Ptole- 
kicli, dymem przejętych niedopałków', tak po prze-^eju pisa., 
by tych • zawieruchach geograficznych, wszystkić na-”®* 
dzieje niszczących, nim starożytność zejdzie zupełnie. 
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Tiiepozostaje juz nic więcej, nad wyliczanie [dosyć 
liczu\ch piśinideł geogralicznych ^ W rożnym sposo¬ 
bie siarę, zle czy dobre, przepisujących, czy skra¬ 
cających, lub na wzór ostatecznych , swoczesne zmia¬ 
ny w osclitym wyliczeniu nazwań wyluszczają- 
cvt'ń, a ledwie gdzie wdających się wlasnetni sitami 
\v opisy sposobem właściwym grlduejących wieków. 
Oto, jeżeli może Juljus Tiljanus swego co w^ choro- 
r. 220. grafji o prowiucjacli pisat, już Solinus, czynił tylko 
krótki wyciąg jedynie z wielkiego dzieła rlinjusZo- 
wego, stosując się" do opisu geograficznego, a w tym 
ciągu stara się nadew’sz\^stko wiernie wypisać skupionó 
W’ Plinjnszu baśnie, tak od starych pisarzy- ulubione, 
i dla lego Herodota, którego musiał mieć przed o- 
czvma, ledwie nie caikicłu odrębnie od innych swych 
Opisów powtarza. Pizyjemny to skrócicie!, lecz czę¬ 
sto swego wzoru nieWyrozumiawszy, oddala się od 
r. 222. niego, niewiernie go powtarza- Z tegoż właśnie cza¬ 
su ]est geogralja krótka Agatheraera, kompilacyjka 
z kilku dzieł poprzediiiczych, a nadewszystko z Ar- 
temidora, z którego ciągnął rozmiary nadbrzeżne , ja¬ 
ko też długość i szerokość ziemi w stadjach. Więcej 
zaś ciągnął z Ptolemeja: z niego wy))i‘^uje astronomi¬ 
czny ziemi opis, z niego też, albo z tychże zrzódeł, 
których używał Mariuos iPtołemej, w^ drugiej księ¬ 
dze "(może być, że już nie przez Agaiheinera, ale 
przez jego itcznia, jakiego pisanej) znajdujemy powy¬ 
ciągane rozmiary ziemi w stadjach Egyptskich iiiliy, 
i w rriilach za Driisjaiiskie uważanych, kiedy pod 
koniec jeszcze ze Slrahona niektóre miary są ciągnio¬ 
ne. Jeszcze te początki zbliżały się do czasów po¬ 
myślnych dla liidzki)ści, a jako tako i dla nauk, lecz 
dalsze coraz więcej przybierały postać wieku, kiedy 
po daremnych staraniach, nikły zachody dobrych im¬ 
peratorów "nad jiokrzepieniem nadwąllałego państwa 
bezskutecznie pracujących. Ze steku licznych naro¬ 
dów i z niewolników w^ największem poniżeniu i w po¬ 
dłości utrzymywanych skojarzone, pod panowaniem 
do tego czas znaczy ciągle po sobie następujących ty- 
rannów stępione cnoty obywatelskie, umysły wol¬ 
nych niegdyś Rzynniau przytłumione niewolniczą po¬ 
dłością. Znikły męstwo i dzielność miłością wolno¬ 
ści lub ojczyzny podniecane, czy wdzięcznością lub 
sławą zapalone, zyski tylko, laski pana, skupiały 

zniewie- 
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zmewieściarych wojowników, wzróslycli pośród zepsu- 
a ol)ycza;ow i cuoly. Tu ustawne mordy iinpera- 
dawafy władzę nad losem całego państwa j oz- 
^ustnemu I lia wszystko wyuzdanemu zohnerstwu, 
ni było )uz czasu niewolniczycli obywaleli z podło- 


od r. 



od r,358 


i /. . . o j .Lir^ciu lina- 

snj dziczy, W idziłc ona juz styrane i w najsmu- 
^jUejsz^on stanie to niedawno straszne mocarstwo, wi- 
z^c otwarte własną bezbronnego państwa starannością 
nnue goscmce, coraz zbiiia nastaje, szukó łupiestwa 
obłowów w samem wmjtrzu Jłzymii. Zja- 
t y sią wtedy oprocz Sarmatów i bliżej znaitycJi na-^ 
o< ow Germańskich , inne ludy z pośród Herkynji 
ad morze £uxuiskie przychodnie i po całej półno- 
y Uanubjusa obsiadłe. Iłyły to jeszcze Germańskie 
arody, narody Golbów, Griiiiingi i tym podobnń 
GXX111. W tak zagrożonym zewsząd, z sił i 
politycznej sprężystości wyzutym, a w wewiiętrziiych ‘dlcć*; 
-H,,,,skach wątlejącym państwie, gdzie przemysł i de- paŁ 
wosc przytępiona, iiietylko juź o pomnażaniu się 
^|ajoniości rozległego Ićjdu rnyślić nie luoziid, 
szeni łacno się dorozumiećże i dawniejsze zacie- 
Się musiały, /esłabły handel nędzniejącego kra- 
\ 'yscJiodzie przechodził w ręce Persów świeżo 
osłych ^ a z zadawnionycli pizesćjdów w tej mie- 

zniszczona Palrnyra, ^ 375 . 
ło ' klę.sek handel nabawiła. Osobliwości<t by- 
st,’ okręt do Indji wysyŁił. Z innej 

ony nikczeinna chluba, Bakirjaiiów,, Indów, Serów r. 374 . 
Wschódniejszych ^ i tak z linienia straszliwych , a 
.'yc z zadiiniieiiiem oglądanycli Blemmyów^ zwycię- 
^^1 na tryumfach widzie źtplała< Próżno przecie *’• 281 . 
Osł^^*-^V P^^^Pyoh i królewskie ozdoby imperatorów 
nadaiemnie samowładzcy postawa, we wła- 
'yym blasku swojim ]'oddaństwu się ukazuje, łu- 
rozgony i \yszelki rodzaj zniszczenia rodu 
Jiielitościwie pi-zekrąźyły wszystkie prowin- 
."^*iiogł się urządzony ucisk, poróżniły myśli i 
. ^ozucia ^ 3 erce do ostatka odjęte^ a bolesne 
uczucia groźnie wzrastają; państwo ku scliyłkowi 
^ohy obalić upadku oczekujący Rzjnn^ 

® było jeszcze wielki cii na północy odmiain 

ii 
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Wszystko t. 4 m ust<jpo\vaIo przemożnym Golhóm; w na)* 
nicpi4ejizauszycli puszczach zasiedziałe narody, a ni-- 
gdy z imienia nawet Rzymowi nieznane, poszły pod 
icii władzę. GolJiowie dotarli aź do Alanji, wyni¬ 
szczyli ziiiine ohszenie imię Sarmatów i ze schyłkiem 
środka wieku czw'artego, Ernieurych od Baltji do Eu- 
xiini niezmierne trzynidł panowanie. Niedługo to jc' 
dnak trwało. Zbliża się od wschodu straszny po¬ 
grom, a już wcześniejsza trwoga, odgłos przyszłego 
nieszczęścia wyprzedza, i choć niedowierzano, z prze¬ 
strachom ujrzani byli do^d nieznani raałoocziu 1 
małego wzrostu Hunnowie. Zaczęli oni wielo na- 
wrótaini rozpościerać w Gothji swe wzmagające się» 1 
Rzymowi roskazujące panowanie. Gothowie zas z» 
swćmi sąsiady, ustępując różnymi czasy tej nowej 
przemocy, idą dzielić się rozległymi państwa Rzym¬ 
skiego prowincjami, gdzie ostatni bohater wychodzą¬ 
cy w pole i na czele poddaństwa walczący, ostatni ra2 
rozdwojił samowładną władzę, vy gnuśnych pałacach 
nadal, na skryte intrygi zamykającą się. 

LXXIV. W tym smutnym wieków przeciągu, 
nadaremnie jakiego pokrzepienia się geograłji wyszu- 
'kiwać, jeszcze na pisarzach niezbywało, owszein mnó¬ 
stwo ich było i pisarze geograłji odnawiali spisywa¬ 
nie Dróżników państwa Rzymskićgo, licząc po dro¬ 
dze kładzione co mila kamienie. Nielu zył 
wne Firmjanus liaktantjusz opisując wierszem Atrikę 
ÓSoiaooiy.óv aż do Nikomedji, ale je liczy wypisana 
droga od Burdigali do II jerosolyiny, kiedy R" 
Festus Aw jenus, jeden z wwbornycli sw ego wieku pi¬ 
sarzy, wierszem wykonał opis Mieszkanej, ''yiw'"* 
wstępując w ślady, układ, wyolnażeina 1 myśli Djo- 
nysjosa z Charasu, nadto miał w' opisie brzegów moi- 
skuli, wierszem też, spełnić zbiór obszerny o piso w ro^' 
maitych Euxinu, lecz początek tego zamiaru szeroc 
wmadł w opis, z najstarożytmejszych .Ff, 

)-zy i z Ilimilkona wyciąguiony, brzegów Iberji ^ 
liki, w porównaniu z opustoszałemu okolicami temi, J- 
ko je sam Awjenus oglądał. Wyborny to pisarz, 
już towieczni Wscy- bez gustu lyielbiciele swo)^ 
ich panów, zaledwie podchlebcz.e klecili słowa. W 
dzy takiemi, liczy się wyobrażenie całego swia - 
przez jakiegoś clirześcianiiia po Grecku pisane; zi 
liajuiezgrabniejszy, przez nieświadomego pisarza 
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ł potakujący osobliwościom geograficznym pozy- 
zapewne przez rozszerzającą się reli^ą chrze- 
^^Aanską, gdzie błogie ludy zasiadają iiiezmierną ii- 

uiaus^ów. W tychże czasach, ;Sextus Ruftis w skro- r. 37<r. 
^‘Uu o zwycięstwach i prowincjach, jiiż iiatrącd o 
i^icdawnycli podziałach paiistwa: kiedy Ammjaii Mar- r. 579: 
^^hin, ostatni historyk w starożytności po łacinie pi- 
^‘tcy^ w cząstce pozostałej dziejdw^ gi'Ubą łaciną^ 
y prostocie wojaka pisanej, daje wiadomość o Asji, 

J^ką wyczytał ziiać z Ptoleraeja, a w opisie Scythji 
J^^yii Sdrmatji to jest północy, odwołuje się^ już do 
^go astronoma geografa^ już do Hakateusza (zAhde- 
lub Rratostlienesa; Tak jogo Opis koinpilatorczy, 
oziioczesne md człon ki ^ wiele jednak wiadomości zu¬ 
pełnie Ammjanówi samemu współczesnych. W isto¬ 
to bowiejn, zaszły i zachodziły jeszcze^ już to w pań- 
ł^^ie samym^ już w krajach postronnych niedającycli 
się zapominać 4 rozmaite odmiany nieobojętne 
^ńeszkancóm świata Łaciiiskogreckiego, i jaki bądź iię- 
zny geograf^ niemógł onych l^ez wielkiej swej nie- 
okładności, którejś biedny! unikał, przemilczyć. Tym 
sposobem i w nazwiskach po koleji przez geografów 
pi'2episywanych odmiany wprowadzane. Szło tylko 
^ układ całością i ten różmaity byh Powszechnie) h 4ot); 
przecież dotąd, trzymano się wyobrażeń Mieszkanej 
ceaneni oblanej. Ze czterech to stron było i Ethi- 
^Us peripathetik z Istrjanji^ na tym oparty, wyliczał 
l^orza^ wyspy, góry, prowincje, miasta, rzeki i na- 
ody czterech stron oceanowych wschodu^ zachodu^ 
północy i południa. Powtarzał to ifjeronym* Kiedy 
l^tzeciwnie inni^ jako w krótkości Orosjusz z Hispa- r. 4io. 
Opisy te5 trzech częściach świata w Europie, 
sji i Ałrice obejmowali. Ausoni wtedy opiewał mia- r. 4 ix. 

^ i kolej ich wielkością Klaudjusz Rutiljusz Niirna- 
J^UUs drogę od ftzyinii do Pisy iApenninu^ kiedy 
reczyu Markjan z Heraklei ^ skróciwszy nadbrzeżnik 
iteniidora i Menippa Wewnętrznego morza, dla do- 
P^łnienia Jego, pisze krótko we dwu księgach iiadbrze- 
nik Zewnętrznego z Ptolemeja wyciągriiony ^ a przy- 
^Uiniej ze zrzódeł^ które Ploleniejowi służyły* z Pro- 
^'‘gorasa i innych. 

. LXXV* Ochocze pióra geograficzne* pobudził 
^"szc2ę więcej Theodosjego młódszego zachód koło ni- 
Jkreślenia ki^ajobrazu* Znojąc matematykę i astro- czyrauie. 

XI ^ 
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skutkowa- dopełniał tego koniecznie należyłyni sposobem* 

ly, geogrj-Tym końcem rozesłani po prowincjach, uznali da^ 
fjrt na rozmiar za Juljusza i Augusta dokonany do^ 

sze ^ i w kilka miesięcy poprawna robota, gdy 

stJinym den kreślił, inny pisał, wypełnionej była. Jeżeli to 
stanie zo- wiernie na dawnych miarach i wyobrażeniach polega- 
•taje. krajobraz nosił piętno owej doskonałości, jaką 

lli *i 5 Ó kompilacje i szkoła Alexandrijska zniszczyły, l^ccz 
jak błyskawica razi oko i niknie, tak prace iiieodo- 
sjego bez owocu, nazbyt krótkćj chw ilę jaśniały. Wszak¬ 
że przy tern pow^tórzono o rozmiaiach, powiórzoiio 
i drożniki poprawiane, dziś pod imieniem Antonino- 
wych uchodzćjoe, może też wtedy przechodziła przez 
ręce i tablica dróżników, dotąd (w kopjij pozostała, 
podłużna niezmiernie, na której w^zdłuż z zachodu na 
wschód, bez miai’ jakich, ale po koleji miejsc, ponad 
linijkami od ich napisów ciągnionemi, są znaczone 
ich odległości, dopóki w państwie Rzymskim , milo¬ 
we, na wschodzie zaś, parasangi. W takim sposobie, 
gdy prawie nie masz ani południa, ani północy, miej¬ 
sca się pow^tarzaią, jedne się na drugie zasuwają, 
wszystko wąskie bezkształtne, nieraz srodze zamię- 
szaiie. Miało to prędko przeminąć. Kaczej sobie 
wspaniała Ptoleineja budowa w^ziętośc jednała, i kie¬ 
dy zapominano już może o Tlieodosjego krajobi-azie, 
>v AIexandlii mechanik AgatJiodemoii, dołożył pracy 
i według przepisów^ Ftolemeja, do opisów* tego geo¬ 
grafa wszystkie kr;ijobrazy pokreślił. Tymczasem 
r*'*72* z Byzaiitu Stefan, kompilator najlej.szych dzieł sla- 
rożytnycli, w^ słowniku idrr/.a narodowych rzeczy, 
geograhcziyTO w istocie, wykłada i mylliiczne, lii- 
storyczne i graminatycziie rzeczy. Wiiet wziął go 
r.5oo. P<^d rękę Hermolaos i skrócił, przerabiając obszeriió 
dzidło na słownik miast i narodów*. W lyinże Jii- 
Ijnsz Ilonorjusz krasomówca, czterooceanowe zn ;iió 
ziemi opisy skiacał czy powtarzał, a Kassjodor jego 
skromność na jaw wywodząc, mnichórn pismo jego 
T, 54o. zalecał. Gdy zaś Prisejau jeszcze Djonysjego z Clia- 
raxu wićrszem wolnie pi'zekłada, mnisi i powszechnie 
chrześcjanie książkom oddani, a więcej sprzeczkom 
o teologiczne wyrazy niż naukóm, rozmiłowaw^szy się 
w owym czterooceanowyni opisie, chwycili się starych 
dómniemywań Greckich, jakie Kosmas ludikopleusles 
po wielu podróżach, podług Ptoleineja geograJicziiych 
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j wiele ciekawości opisujijcy przyłdcza, — jakoby Nr, 

czworoboczna Mieszkana miała leźyć iia beku 

' Postaci spiczastej góry na dnie świata osa- 

^/^onej, kiedy ciała niebieskie, koło niej chodząCy 
i i]oc sprawują, a olo niebiosa słupami dźwiga- 
55 ziemią razem czterema ścianami obwiedzione iskle- 
P^niem pokryte, pod którym sklepieniem nad wo- 
nad yyszystkieini ciałami ziemskiemi i uiebie- 
^^ciiii uiiosi się Duch 13 ozy. 

i 

' Zakończenie. 


jp.. Ł.XXyj. Dalszy jeszcze wykład losów geogra- 
przez wieków dziewięć prawie, jest przeciągnie- 
literatury, bo w istocie jej upadek i polepsza¬ 
ły^ ‘?ię, za równo się ważąc, prawdę odłogiem leża- 
chociaż liczne pióra wysilały się na opisy ziemi. 
^ ^ciiależy tćż to już do wydziału starożytności, któ- 
pVzed sohąśmy mieli. Schodzi ona wsmutnem położe- 
^ w którym słowa nasze przerywać przychodzi po 
^zpatrzeniu się ile siły dozwoliły w^ jej pracach około 
j^pygrafji, co stanom przejrzaną Hisiorją Geografji. 
y zamiar wyłożenia liistorji odkryć ziem 

^^Ziiycli, czego tyle się jedynie dotykało, ile się na 
nauki geografji w jej doskonaleniu 
^ «Uflz4. Nieiiależalo też wyłuszczenie pilnć literatu- 
ile liistorją tćj nauki wpływającej, 

^ ukazuje zasobów do wyczerpnienia jej stanu i 
ua jakim ją znoje ludzkie postawiły. Nie 
^jhodzą więc liistorją starożytną geogralji przechwał- 
ilerackie, co ze starożytnych dla niej pomników 
\v narzekania, jak ciężkie straty potomność 

^.1. *uierze poniósla, co składać w inno w obszer- 

hislorji jej nowożytnej, 
A^^rej nie mały wydział stanowi wykład i pozna- 
tnych geografji. Wszakże trudno, że nie 
uiepodohna się prawie wciągu liistorji ustrzec 
uałrąceiiia jakiego, o stratach lub przecho- 
^ię zabytków. Niekształtiiość ta ciągu dziejów", 
rjrvjf’ ''yhaczoną zostaje, gdy każdy zechce w-ej-N^ 
ok^j. ^'^crpliwie, jakim w istocie trnJnościórn z tych 
^'^Uości ulega liistorją nauk, gdy częstokroć po- 
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niniki stanowiące prawdziwą ich epokę, wiekiem znl^ 
szczone, nie dają o solne dokładnie mówić, gdy na-? 
wet czasy lakowe, pospolicie badawczemu oku przy^ 
ćmione zostają, a stąd pisanie historji nauki geogra-f 
fji, niezmiernych przeszkód doznając, mimo wiedzy 
naszej w najważniejszych miejscach niemal najniedo^ 
kladniejszym pozostanie. Nadto jeszcze, w takim opisie 
rzeczy nauki, że ich początków przyczyny, roZ< 
gah^zienie się postępu, a przyczyn icli i skutków, ^^'y' 
miar wskazywany jest, rossąd historyka o stanie ich 
i stopniu doskonałości polegd: na stopniu, na jakini 
nauka jego czasu stoji, na jakim jego własna jej zna-; 
jomość opartd, i w tern jeszcze różnych przeszkód \ 
niedostatków doświadczać przychodzi. Rozprawuje;- 
niy o rzeczach dużo nieznanych, bo strony Grecjb 
Asji mniejszej i wielu innych okolic, Grekóin naj' 
Jepiej świądomych, są miejsca za dni naszych geo- 
grafji powiększej części najmniej znane. Jedna ob^ 
serwacja może obalić wszystkie znoje, i jeżeli nie ca¬ 
ły sąd o przeszłości, to w wielkiej części niespra¬ 
wiedliwym go ukazać może, Tak oto z Nie])uliro¬ 
wych postrzeżeń wywiązana, długość geograficzni 
Kiiodu, zda jo się zadawać ostatni raz wszyslkieinUt 
Bo z tejby wynikło, że ponieważ: 

Carogrod od południka pierwszego przez ^ 

wyspę Fer prowadzonego, jest - - 47.° 5 .' O. 

Rhod (podług Niebuhra) - - - - 47. 22. i 5 * 

Alexandria w Egyptie - - - - 48 . 5 .3o. 

że między temi ti’zemd mićjscami, niebędąC różnicy 
Muęcej jak 3 o/' że raczej południk ów Erato- 

stlienesa i Hipparclja, przez Byzaut, Khod i AIexan^ 
drią prowadzony, lepszy i doskonalszy stan geogr^^ 
fji ukazuje, a niżeli długości geograficzne między 
Sicilją i Rhodem, między Rhodein i Issus, z któ^ 
rych pierwsze niesłychanie zeszczuplane w stadjo' 
wych mówię miarach, drugie niezmiernie rozwleka' 
nć, najgrubszą by niedokładność i nieopatrzność GrC' 
cką, że nie powiem wszystkich podróżników aż d 
dnia dzisiejszego ukazywały. Na kilku stopniach’ 
kilka by onycli różnicy być miało, w’miejscach, gd^^l^ 
był o siedlisko uwag astronomicznych, gdzie ustawi^b 
handlowe uwijały się okręty. Takich wykrocie 
bezprzykładnych niepojmując, 4 iie widząc nic 
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z ^ oznaczeniu długości geograficznej Rliodu 

/>iebuln.a, osądziłem za rzecz konieczną Łrzyina- 
ua Się oznaczonći od wyspy fer na 46 .°0/ o."' 

^ tern budowę całą postawiłem, z lej, co do sa- 
starożylnycJi wiadomości, obszerną sprawę w na- 
"^^pującycli księgach zdaję. 

Pisałem w Warszawie w styczniu do dnia 21. i8i5. 


KONIEC KSięCI DRUGIEJ". 







2XHMATA KAI M ETPIIZKJ 2 
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POSTACI i POMIARU 

ZIEMI 

MIESZKANEJ, 

PODŁUG STAIIO^YTNYCH 

GREKÓW iRZYMIAN. 


księga iii. 


Cogor et e tahula pictos ediscere mundos 

^ropert, ly. 3. v. 36. 


1 . Księga ta, ma przeznaczenie zfoźyć wszyst¬ 
kie dowody i świadectwa, na jakich w starożytnej 
historji Geogra^i wydawany był wyrok o stanie nau¬ 
ki. Wielkiego mozołu w zebraniu, ułożeniu i wy¬ 
pisaniu wymagająca, w odczytaniu nie małej pilno¬ 
ści i cierpliwości, a z siebie przykra, jest konieczną 
dld kdżdego, rzecz zgłębiającego i sprawiedliwie wy^ 
ciągającego po pisarzach usprawiedJiwienia się z po¬ 
wodów', na jakich swe słowa opierali. Porządkiem 
więc pomników coraz przybywających, będą się ko^ 











zasady, z których krajobrazy starożytne z których 
^^tauowac można. W lak^ drogę się puszczając, o- utworzo- 
^ ^tiiie już starożytności wyobrażenia trzeba nam by- 
o wykształcić, nimby się pierwsze wykończyły. 

5 >tKie razem w jednym związku składać. początkach 2^. 

przyjdzie się często do następnych rzeczy i 
®'VMadectw ociwoływać, co następnie dopiero j-ostrzą- 
^^iiyni zostaje. Jak aJbowiem każde miejsce w staro¬ 
żytności w pewnym względzie poniosło uszczerbek 
^zabytkach, któreby mim poznać je dawały, lak po¬ 
dobnie niezmierną w tćj mierze stratę czujemy, w po¬ 
znawaniu wyobrażeń o składzie lądu i postaci ziemi u 
starożytnych Greków. 1 ’yni więcej ta strata czuć się 
daje, gdy nie było w niili powszechnego we wszyst¬ 
kich szczegółach jednostajnego mniemania, zapewna 
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ajnego mniemania, zapewi 
ż powodu że znajdawnićjszt go czasu, ich rzeczypospo- 
łite i osad}^ pi-awie żadnych między sobą zwiąsków 
J^ie miały. Dopiero za ich nastaniem, wszystkie szcze- 
gulnych miast rozumićnia, udzielając się wszystkim 
Grekóm wzajemnie, mięszały się zupełnie, często¬ 
kroć nie mogąc wejść z solią w przyzwoitą zgodę i 
stosunek, gdyż nikt nie myślał jakich z tego względu 
porządnych układów czynić, Tak więc od początku 
Samego jak nam zabytki pozostałe, najdalej badać wyo¬ 
brażeń starożytnych o kształcie lądu pozwalają, wyo¬ 
brażenia te, już są zlewkiem rozmaitych, często wcale 
między sobą nieklejących się podań. Do tego jeszcze 
piśrwszych tych wiadomości zasięgdmy u poełówy któ- 
^ym , nie tylko że nie zawsze szło o zaprowadzenie sto¬ 
sunków, ale którzy nadto swemi wyrażeniami często¬ 
kroć większą jeszcze disjiarmonją zaprowadzali, tak, 
iz niepodobna jest, chcąc dla ich wyobrażeń kia- 
Jobraz ukształcić, we wszystkim ich wyrażenióm od- 
powiedzić i w żadnym jeszcze nieznajdujemy tak 
dosadnych opisów, abyśmy z nich mogli zupełny 
skład łądu, jak go sobie wyobrażano wyroliić. Mu- 
siemy w tej mierze (powtarzamy to jeszcze) zasię¬ 
gać rady w'następnych i ubocznych pisarzach, któ¬ 
rzy poprzednicze złe mniemania, albo im poklasku- 
jąc, albo je odmieniając czy poprawując, choć na¬ 
wiasem wzmiankowali. 





/. J/. 

Voss, cj 
Mamiert, 

iVr. 1 . 27 . 
II. 5. 6 . 
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Ocean ziemię o p ł y w d. 

Homer r. 900 . 

II. Zatracone w większej części HesjocJa, czy je¬ 
mu tylko przyznawane .śpiewy, iiiedozwalają powzię¬ 
cia szczegiiliiycli wiadomości, jakie mógł iniec o .skła¬ 
dzie ziemi ten najslaroźylniejszy poeta. ^V więk.«zej 
ilości pozostałe llonieiowe, puszcza ją w przesti‘zeń 
wieków, ze można powiedzieć od piśmiennych odo- 
.sóbuionycii. Hył Homer Greczyn Asjęta, ale z ro¬ 
du łonów, którzy uiegdy z Thessalji vvy.szli (?) i u 
nich Olymp zapewne był środkiem ziemi. Siedlisko 
, Hogów sprawiedliiyię pośród osadzone (*). Cała zie¬ 
mia (plaska) była w koło ppłynięta rzeką iOkeanein. 
O czym jako tak Homer wiedział, poświadczają pizy- 
dómlci, w koło płynnego aij<oópoii Okeann i nadawa¬ 
ne mu nazwisko: Rzeka .Torp/tos TTeHiodi Theog. yy6. 
Ifom. ILias XX. 7 , Xf^llh dpS. Odrss. XI- 
XII. t. XI X. 434. XX. 6-j. i tak dalej. Z niego 
na przestrzeń nieba wyidiodziła jutrzenka H. X.IX.. 1 . 
Od. XXII, igy. XVIII. q4t,34y. isloiice Od. 111. /. 
W niego i słońce i gwiazdy zapadają, jedna od tego 
wolna niedźwiedzica czyli wóz 11. XA IIf. 4S6. Na 
zachodzie góra Atlas, niebiosa podpiera T/ieog. 5og. 
óty. Tt6. Od. I. 52. i zapewne liyła to cząstka wyo¬ 
brażeń, że ziemia plaska ua brzegach swojich mając 
góry wysokie, na nich opńrte utrzymywała także |)ła- 
skie nieba. Jakie wyolirażenia dalej w swojej okaza¬ 
łości się wykazują. Opływająca rzeka Okean, ma 
swe źrzódla (a razem i ujścia) na zachodzie Theog. 
2 j4. gdzie łączyła się z morzeni. Według następnie 
postrzeganych mniemań, takich ł.ączeń się zmorzeni, 
było więcej jeszcze. Podług Theogonji Hesjoda i Uja¬ 
dę Homera, Hades był pod ziemią tak głęboko, jak 
\vy:oko nad nią były niebiosy U. VIII. i 6 . 4yp. XX. 
(ii. i dziesiątego dnia dopiero, z ziemi dolatuje się do 
Tartarii Tkeog.yn. W Ody.ssei zaś, panowanie Ai- 
desa i Jjllysjon i 'Fartar nawet, a przynajmniej rzeki 
jego Acheron i 1’yrillegethon razem się zbiegające i 
Kokytos ramie Ntyjtu, są przy Okeanie, niedaleko 
Kimmerówitu się z Erebu dusze do Ody.sseysa zbie¬ 
rały. Było to z tej strony Okeaini, bo w Elysjonie 
jeszcze Żefyr od Okeanu wieje Odys. IV. 563. X.5n. 
XI. 43 . sep Podobnie u tlesjoda* w jego pracacli i 
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iJniarli ^^yspy Błogie {pcty.aooi) są na Okeanie opera 
ęt clies J. i 55 , — i']4, ^.1.27. 

HI. Podług takiego mniemania, Grecja była we 
środku. Pod Krętą (jeśli słownie brać zechcemy) nieco 
w kierunku zachodnim na południu była Libya, do 
której z Krety boreaszera sie płyiujło OtL A//^. 2^5 i 
EgĄ pt , do którego teź z Ki ely czystym borea- 
6zem pi dćgo dnia sla\vaó można Odys, f ,Q 53 . — \Q 5 y, 

do KreU zaś, v, tymże kieruiikn od brzegÓNy 
Trojańskich d)ii drogi siedm ib. q 52 » 

0(| ll‘ackich brzegów, przy pomyślnym wiekrzo 
dłłia łi zeciego we Flhii stanąć można Jl, 1 X. 365 . — 

Co zaś d») stron zachodnich, tu podróże Odyssęysa o 
odległościach miejsc wyobrażenie dają takie: 

0 (j AJalei boreasz porwał go ku Kytherze, i stąd 
miotany wiatrami (szybko p(jdzącemi? ) dnia dziesią¬ 
tego na brzegi Lotojadów rzucony Od, IX, 80.,, (a ci 
Lotojady byli w Syrlis wi<^kszej conf. Plnd, Pyth, IP. 

35 , sq, Artemid, ap, Strab. XT^ll, p. AL. 82g. Xylx 
g6o, Her, 542 . t^lin, H. 4,^ Ztąd płynął, 

do ziemi Kyklopó\v (na Thrinakji), Przy niej 
2araz byja wyspa Gakea Koźla, do której w nocy 
przybył. Od i IX. Qy.— 4 4g.sq, Od niej płynął 
do Eolji /X 56 o. X. /. Z Eolji 
zefyrem ku Ithace, i dnia dziesiątego (znać szyb¬ 
kim biegiem?) już ją >vidział X, s 5 , gdy przeciwne 
wiatry , 

zuTÓcily go do Eolji. Z niej znowu 
(zapewne zawsze przeciwnemi wiatrami) sześć 
dni, dzićń i noc niesiony, siódmego dniaftanął wmie¬ 
ście Lamos (na Thrinakji) u Eestrygonów A". 77. 

Jsieśpią już oni, bo są bliscy dróg dnia 1 nocy X. 84 . 

86. to jest, juz są przy samym zachodzie conf, T.lieog, 
y 4 g. II. HI 11 , i 5 . i^Beresitli I. 4 -) 

Od Lestrygonów płynął do wyspy Eei, gdzie 
Kirke mieszkała. Od. X. i 33 . sq. Uesiod. ap, Schol, 

Apoll, Rh od. III. 3 og, Theog, 4011, z Plei 

dzień cały pc^dził Odysseysą boreasz, aż ze zmro¬ 
kiem stanął w końcu Okeanu u Kirnmerów, u któ- 
ry^cli nieprzerwane mgły, ani ich kiedyżkolwiek pro¬ 
mienie słońca oświecają Od. X. 5 o 6 . XI. 40. — ip, cf, 

P/ieog. y 5 g. już tu wiosłem trzeba robie, (bo wdatru 
nie było cf. Orph, Argon. 4400 są.) bo dalej dopiei’Q 
pa powrót wiatr pt^dził XI, 63 g, na morze 





172 


Hombh 
N. i. 27 


K s i ę g -a 111 , 3 . 

do Eei X.IIf /.— 3 , gdzie jest mieszkanie jutrzen¬ 
ki, chóry i wschody słońca. Od. X/I. 2.— 3 . (co 
znaczy, ze do niej od zachodu płynie). 8kijd 

koło wysp iSiren Uesiod. ap. Sc/iol. ylpoll. Bhod. 
lP\8g*2. ap. Strah. 1. Heresb. p. 2/. Od, X.ll. 3 gt 
na boku zostaw u j<jc 

Skały hłpl.ie Od. XII. 5 g., płyncjl 
inił^dzy Skyllą i Charybdćj ib. 65 . q 3 S. i stanął 
na wyspie słońcu poświeconej Od. XII. 3 o 5 . to 
jest na Thrinakji XIX. •iyS., tu wiatry ustaw nie 
dmące euros i iiotos, niedozwalały dalej płynąć XII. 
320 . Jak lepsze wiatry zawdały, ruszyli w podróż 
zely 1*0111 pędzeni. Lecz znowu si^ zrywa uotos 
i noc całą Odysseysem miotając, ze śwólem ku SkylJi 
i Chai} hdzie go napędza, gdzie sie rozbijd XII. 
4 oo. — 43 o, 

Uchwyciwszy się jednak drewna Odysseys , dzie¬ 
siątego dnia wyrzucony został na wyspę Kalypsy 
Ogygją XfL ^-ły. 448 . \\ yspa ta leży w sńmej sre- 
dzinie morza I. Óo. Nareszcie po długim na niej po¬ 
bycie, wiatrem nieszkodliwym i ciej)łym, (wiec za¬ 
pewne południowo zachodnim, nie silnym,) uw^azając 
na Plejady i późno zachodzącego Bootesa, na Orjo- 
na i Arktos (niedźwiedzice) czyli nawóz, którego za- 
w^sze miał po lewej, płynął (zapewne zwolna), 

jiiź dnia ośninaslego widział Scherją, gdy go 
burza uniósła /^. 205.— 281. Po długiej nakonlec 
jiawałności, boreasz przypędził go do Scherji Feackiej 
Pf 385 . z kąd, 

jedną nocą od Feaków do Ithaki zaw ieziony XIII* 
35 . — g 3 . 

IV. O wóz jest zbiór odległości miejsc niektó- 
lych z podróży Ulissa: od ithaki do Lcstrygonów jest 
dni 16. drogi, które wyr<bvnywa)ą prawie q8 . dnióm 
od Cliarybdy koło Ogygji i Scherji do tejże ithaki, 
aźe iriożiiu powdedzicó i dnióm 10, od Malea do J^o- 
toi’ag(wv. Wszelako to pewma, iż miedzy Thi-inakją 
i Grecją, jest przestronnó morze, że Thrinakja leży 
bardzo blisko zachodu i Oceanu, że Grecja jest we 
6i-odku, że Egypt jest na południu pod Krętą. Do 
tego gdy dołączeiny zmieniane później, dawne uprze¬ 
dzenia i mniemania: że nieba na górach po krawądzi 
ziemi osadzonych spoczywają, że na wschód Grecji 
równie rozległe aż do wyspy Samos otv\iera si^ mo- 
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i'ze jak na jej zacliodzie do samego Oceanu dosięga- Homsr 
jąc —- z czym, jeśli jeszcze zgodzić się moie u Ho- jy. 2-7, 
mera odgrażana przez Achillesa droga od JIjoiiu do 
Fth ji przez dni trzy IL IX. 365 .— przez żaden atoli * 
sposób nie złączy się, nazbyt dziwne Nestora okrętu 
przepłynieiiie nocą tylko od Lesbu koło Psyros do 
Gerestu na Eubei Od. 111 . 4y4. nie łączy się, nie tyl ¬ 
ko złym wyobrażeniem, ale i z żadnym prawie in¬ 
nym, o Egejskim morzu— jest też to Nestorowe prze¬ 
niesienie się w Homerze za dziw wielki wymienionó — 
gdy dalej dołączymy, że x 4 .sja mniejsza, jeszcze nie 
wspominana pod tym imieniem, ni od Homera, ni^^^' i 4 .34. 
od Hesjoda, jest w swo im międzymorzu znacznie 
zwężona, jest tiójboczna, że nareszcie w północy / 5 

Tliracji są góry, s ktiirych można i Pontus Eiixinus ' 
i Adrją i Ister z jednego miejsca Z 0 CZ 3 Ć, (że nawet 
wspomiMone morza, jakim przesmykiem, zapewne 
łączą się z sobą?) że Adrja i wszystkie strony zacho¬ 
dnie, były z przyczyny opływającego Oceanu wykrę-^'^* ^ 7 - 
cane między wschód a północ ku boreaszowi, gdy to 
dołączymy, wykształcimy so])ie najdawniejsze Greków 
o składzie ziemi wyobrażenia. Późniejsza starożytność 
co do ogułn, wiedziała o swojich poprzedniczych 
okrągło opływającego oceanu mniemaniach, ale co 
do szczegułow, trzymała się coraz odmiennie, z po- 
innażaniejn się znajomości ziemi, rozpościerających 
się w dalsze coraz strony my^łhicznych podań, do¬ 
póki te, do jakich pewnych miejsc stale przywiąza- 
nemi nie zoslałj'. Tak Eola wyspa, przeniosła się 
na północ 8icilji; tak Cnrce znalazła siedlisko , albo 
za słupami Heiknla na Oceanie, albo na brzegach 
Łacińskich; Kalypso, przy Lukanji; Cimmerowie 
zaś, już to w Kampanji we Włoszech, już w pół¬ 
nocy samej przv oceanie, już nareszcie (za Oceanem) 
w północy Pontu Euxinu ; nakoniec z Odyssei wy- 
rozumiano, że Ulisses był przy ujściu Tagu iw Ger- 
niaiiji i w Eritanji i... . 


ji stronom Ja. 

V. Jak jednak od wielu już wieków Grecy byli II. u. 
pewni sw^ojich wyobrażeń, tak i ^viele wieków potem, 
inniemania ich wielkiej odmianie niepodlegały. Z cza¬ 
sem w\<zysłkie brzegi morza lońskiego koło Korkyiy i 
lapygji i iSicilja cała , wypelniały'^ się Greckiemi osa- 





iy 4 Księga 11 L §. 5 . 

darni, ćrecy Asjatscy, a mianowicie Samji do Egy- 

f )tu uczęszczali, Miletowie Pontus ol)sadzali, w Li- 
)yi byiy też Greckie osady, nareszcie i najgłębszy 
źaclunl aż do Oceanu widziaii4 Fokei lam uczęszczałi 
i osady zakładali. Zapewne już wtedy przekonywa¬ 
no się, że Okeau nie był rzeką^ chyba y.ielklm wód 
przestworem 4 ale dlatego nie było pdwodów jeszcze^ 
żeby okrągłość ziemi zmienić się miała. Zkąd iuąd 
tychże czasów, związki z wykrzesańszemi Asjanami 
a mianowicie Fcnikami i Egypljanaini, już zaczyna¬ 
ły wprowadzać nauki między Greków, między temi 
asLronomją i mateinaLykę. Nauki le jednak musiały4. 
ile w^ począlkacli bardzo leniwyiU rozszerzać się kro¬ 
kiem; Sami mędrcy ty^ch wieków musieli się diugoi 
ucierać z uprzedzeniami o<l naddziadów wkorzenione- 
mi; Thales też ród z Feników wiodący 4 w Milefic u- 
rodzony^4 uważał feiiemię z po(ls])Ocliiim Tarlarc c*, ja¬ 
ko w pośrodku iileżiniernego niorZa^ czy Okoann, al¬ 
bo li też jakiegoś ]dy iiriego elementu, iiafcszLah okr<*- 
tu czy drewna, albo co podobnego^ liywającą lub 
spoczywającą^ a woda 4 na którą ziemia jest porzucona^ 
przeciska się przez je) szpaiy, i tym sposobem po 
ziemi rzeki płyną; J^zieje się to wszystko pośrodku 
kulistego nieba, jakby W skorupie j"aja, któi^ego po¬ 
łowa wodą jest wypełniona 4 w górne i zaś połowie^ 
słońce4 księżyc, planely, i gwiazdy bieg swój dzien¬ 
ny odbywają, z zachodu płynąc na wschód, aby zno¬ 
wu wschodziły Thales ap* jiristot* de Coelo 11. i 3 . ap* 
ŚeiieCi Natural. QiŁaesłi 111 i i 3 . J^L 6* A przy ta¬ 
kim rozumieniu i twierdzeniu, miał 011 pierwszy tak, 
jak i Pythagoras pięć pasów niebieskich dostrzec, jak 
zaś mógł przyteiii ten założyciel szkoły lońskiej’, mę¬ 
drzec 4 filozof, jak mógł razem (o kulistości ziemi 
prawić?) hieg słońca oznaczyć, nawet zaćmienia je¬ 
go wczesno przepowiadać4 llerodot 1 . ^yo. (PLińi II. 
(/ 2 .) g* Herodoti Mllet. ap. Hygin* Astront II* 2. 
JJiog. Łaert* 1 . p. i 4 . sep Galenus hist. pliiL 80* Plut. 
de plac. philos* 11. 12* Q'ł.) zostawmy to astronomóm — 
Zawsze jednak w tym wieku Kolchida przy samym 
okeanie leżała Mimnenut in Sceps. ap* Strab. 1 . p. 
X.V. 4 y* Ztąd od wschodu, w złotej czarze, przebie¬ 
gało Słońce, ahy przebyć za Okeau do matki i dzie¬ 
wiczej małżonki i Jubycii dziatek Stesich. ap. Alken. 
X,l. 5, to jest, (tak jak Odysseys do Kimmerów cho- 
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^Zil) nazacJiód, gdzie są ciemności id. ap. Słrab. III. 
i 46 . XyL. i 58 *, ale za Okean w strony 
tamtędy słońce płynąc nazad po Okeanie, ku wscho- 
dowi nazad wracało^ Niewidzianś zaś było, bo zie- 
^^ia w stronę nocy, ku północy jest wynioślejszą, mu 
łiiui góry (Rhipeje)^ któi*e powrót słoneczny zasłania¬ 
my, a ku południowi pochyłość stanowi I^eteres ap. 

^irist. Meteor* IL i. 

A2ęAXIMANDER. r. 55o. 

Vi. Tym czasem w szkole lońskiej ''sićiwil się 
Uczeń Tlialesa, także z Miletu Anaximander. AJija- der 
jąc co o nim podają , jakoby miał sferę wynaleść, 
ziemię jako kulę pośrodku świata osadził, i sztuczne 
kule robił, że cieniowe zegary wynajdowały pocliv- II. lu 
łość eklipty ki oznaczał (Piin* II. 8*) 6. I II. {ó6.) óy* 
piog. Łaerł. 11. p. 66. , zatrzy iuajmy się nad teni, 
że on, pewny, iż słońce i księżyc, jako koła płaskie 
o dwadzieścia ośm i dziewiętnaście razy'^ w obwodzie 
od ziejni większey tyle tylko widziane, ile przez o- 
twór ognia z siebie wykazują, który otwór w słońcu, 
ziemi wy rówuiywa. Anaxiniand. ap. Plut* de placit. 

Pini. II. 20 . 2 i. q5. pewny, iż ich zaćmienia prZez skrę¬ 
canie się ich ognisłych kolistości wynikają ib. 1!. q4. 

25. miał by ć najpierwszy m pomiędzy Grekami, który 
Wyobrażenie lądu pod oko na (a])licy podawał, że on 
pierwszy zaczął krajobrazy kreślić: {iy,dovvai 7T()ojtwv 
yttoyoaif L/.or nircr/.a Strab. I. p. Al. y. Xy. y. TT^ioTOi^ 
irohifjoe T})v oiy.ovuht]V iv Tihccyi yędi^fai Agat!Lem. I. 
i .j Asicodpisał się on w niczem od swego nauczyciela, 
twierdził, iż ziemia była w^ kształcie słupa czyli wał¬ 
ka stojącego, u góry spłaszczona, albo też dokładniej 
mówiąc, jest to wałek (cylinder), którego wysokość jest 
trzecią częścią jego powierzchni. Wałek ten utrzy muje 
się sam przez siebie pośród nieba, dla tego, że jest 
W samymi środku umieszczonym i w koło niego gwia¬ 
zdy, księżyc i słońce bieg kołowy odbywyają. Anaxi- 
mand. ap. Arist. de Coelo ]I. i 2. i 3 . ap. Piat. de pla¬ 
cit. PhiL III. 4 0. ap. Eiiseb. Praep. Euangel. I. 8. 

Taka postać ziemi i położenie jej być miało. W jój 
spodzie zapewne zaw^sze się Tartar znajdował o dni 
10. drogi, więc wy pada na średnicę ziemi dni 3 o., i te 
jeżu chcemy ziiales^ć, możemy szukać w odległości 
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. Illiaki od Lestrygonów, diii 16 . odkładając zJ nich no¬ 
cy kilka na uboczne położenie Eolji i krętość drogi, 
co właśnie jest połowa, lio Grecja była we środku. 
JLicząc na dzićń całkowity żeglugi po 1000 . stadij wy¬ 
nikłoby 3(K)()0. stadij średnicy całey AJieszkanej, co 
długo w szerokości jej przechowywało sit*; licząc zaś 
po 700 . sladij na dzióii widny, wypadłoby od Grec)i 
do zachodu około 10000 . stadij. Gdy za tym z cza^ 
sein Sicilją, długo odległą od Pelopoiinesu na c) 0 (X)^ 
Z okhulein stadij z łatwością znajdujemy, gdy słupy 
Pleraklesa od Pelopounesu na 10000 . dobrze później 
jeszcze sadowione, azaliż iiiegodzi sii^ zawiązać, żęta 
odległość jest istotnie podaniem starym z fdomerowycli 
wieków? Rozliczenie to jednak nic wiąeej u nas sta¬ 
nowić nieliędzie, jego tylko, jako pomoc na podziałk^ 
do kraiobrazów bierzemy, tu zaś zwracamy iiwagtj na 
przypadkową może zgodg balamulnycli, ale z mnie¬ 
maniami powszeclmemi rz(^'sto zgodnych wyrażeń poe¬ 
tyckich z iiastępneini Geografów podaniami.— Puści¬ 
wszy Anaximander ziemit^ wolno, musiał znowu po¬ 
wrócić do Okeami ziemię opływającego. Była więc 
to ziemia, j .kby z narzędzia tokarskiego zupełnie o- 
u4nax7fnand, ap, Agathem, /. /. vonj, Herodot^ 
li^, 36. Strab, 1. 3, p, AL ^g. JCyL 48. Het', 36, 11, 5. 
p. AL // 2 . X.yl. ii 2 . Her. y6. opływała ją tak w koło 
rzeka Okeanos liiegiem nieustannym ylesc/iyt. Prom* 
i3y* óig. W samym środku hyła Grecja i w niej śro¬ 
dek samego okręgu Auaximander przeniósł (z Olyin- 
pu) do Delfów. Delfy, gdzie była wyrocznia sam 
środek stanowiły Attuxiniand. ap. Agathem. 1. i. Za 
Anaximaiulra utrzymywało się jeszcze mniemanie, iż 
na c)l)ie strony Greeji, były morza równie wielkie, 
bo od Pelopoiinesu do Samos było lak' daleko, jak 
do słupów^ Heraklesa Iterodot* Pili, 132 . W szakże 
niepodoliieiisLwo jest jirzypuścić, aby Aiiaximaiider 
na lakowym niiiiemaniii z łonami wszystkie morza 
zwiedzając‘emi polegał i w istocie lonowie innych Gre- 
kć»w z tego błędnego uprzedzenia wywiedli //cro- 
doł. 1. f, 

Aristagoras. r. 5o4. 

Vll. Równie też znana była kaniecznie Aiiaxi- 
mandrowi i llekale^owi droga do Susy, jaką wnet 

w tych 
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" tych czasacli na tablicy miedzianej ;r£ - Aristico- 

^ctxcc^ f2; yjjg anaa)]^ nfęiodog iv6TiTp}]T0, xal xł'(xXaa(Tcc ras. 

Jticacc xai Tzoręepoi ndvTig Herodot. K . 4^.^ na kto- Nr, 2 . 29. 
ziemia cala i morze cale i wszystkie rzeki wykre- 
^loiie bv iy — Arislagoras naczelnik powstania lon' 5 kie- 
Grekom ukazywał, która wyszczeguJniata rozle¬ 
głości krajów w statlnnach , parasangacli i stadjach: 


^^d Efesii do Sardes 
Sardes do Halys - 
^dJlalys przez Kapr/adokią 
P^zezkilikją ^ . 

P»‘zez Arineują - - - - 

(pi’zez Assyrją) - - - 

pi'zez Matjeiię - « - - 

pi‘zez Kissjt^ i SusQ - - 


StAthoia. 

Parasaii;?. 

Stadij. 

(60 

- (>8.) 

540i 

20. 

94.^ (80i) (2440;) 

28. 

104.(i12.) 

(3416;) 

. ■5. 

i5.t (12.) 

( 366.) 

i5. 

56.j (60.^ 

(j 83 oj) 

(30.) 

- (120.) 

(366o.) 

4. 

- (»6.) 

( 488.) 

n. 

424 (44;) 

(i342.) 


Od Efesu do Susy - - ( 117 ^) - (468.) i4,o4o. 

()d Sardes do Susy - 111 . - 45t); i3^942i 

^ristagor. ap, Herodoł, V, 5 q, 53, 54. Pomylone sćj 
texcie fferodota i o przechowującym, liczby. Mimo 
ttgo jednak, z ogólnego dodania stathmów i Parasan- 
gów wymieniaiiych, okazuje się brak do całej od- 
ł^glości 3 o. stal Inn a 120 . parasangów, który nie 
^ czego innego pocliodzi^ jak tylko z opuszczenia 
diogi przez Assyrją. Tak dopełniając, a szczeguły sta- 
djowe, \\'Ywięziijąc ze stathin, z klóremi najmniej o- 
hok wymieniane parasangi niegodzą się, z łatwością 
całośc w cząstkacli wyjaśnidi Z całości tej uw^a- 
należy, iz jak 20000 * tak 3o(K)0. na średnicę kolistej 
_i\j,axiinaiidra lub Aristagorasa, byłoby za mało; 
ł^aczej owe3o. dni średnicy ziemi, liczyć nalezy,jako dni 
i nocy 3 (). dni po 700 . a nocy po 600 . sladij (cfi 
^ierod, IV. 86.) to jest dzień całkowity od doby ao 
doby i 3 oo. stadij (c/i JSedrch. ap^ Arrian. in Indie, ^gi 
P' i86i) Będzie więc tym sposobem 39000 . czyli 4oooOi 
^tadij na średnicę, z czego połowę zachodnią, gdzie 
Gekateos dobrze znane brzegi przez Anaximandi'a 
''ykreślonć opi$ywdł„ każdy ze znających czasy i 
^^uiemania następne, koniecznie pod następujący pod- 
^^gnie rozmiar, licząc 

Peloponnesu prawie we środku Mięszka- 
^^j leżącego do Sikelji - - stadij - 9OOO* 

Sikelji do słupów Heraklesa - ^ - 7000, 

124 
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Ul, 3 . 
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od nich do końca uajzachodiiiejszcgo - - 3ooo. 

19,000. 

co staje za połowę Sgooo. całej średnicy. 

H E K A T E o s. r. 5io. 

VIII. Za słupami Heraklesa było miasto Tartes- 
sos i inne jnu okoliczne niz na Okeanie Hahat .. * AIo-* 
rze lońskie AescUyl. i dalsze za nim będące, ł^^c^yK 
się z Okeanem koło słupów wsponiiiionycb, Egejskie 
zaś przez Hellespoiitos i f^ropoiilidę było zlcjczonć 
z Pouletn Euxłnem, który z Okeanem zno\yu Ić^czył 
się ifzez rzekę Fasis. Tak przynajmniej o tein wyo¬ 
brażeniu, zkądinąd nadto pewnym, każe S4(lzić współ¬ 
rodak Anaxiinandra Hekateos, który opisywał ^o 
Anaximander wykreślał, gdy Argonautów z Euxi- 
nu wyprowadza na Okean na wschód; a z powzię¬ 
ty* h zapewne od Egypljan powieści, źe Nil jest ra¬ 
mieniem Okeanu (ku północy płyn^cyin) i do mo¬ 
rza wpadającym, przez Nil, wyprowadza ich na mo¬ 
rze (ku Sicilji) Hecat. ap. Srhol. ApolL Rhod. lV- 
nóg, 283. cf. Herodot IV. ^7^., bo Nil z Okeanu wy- 
piYv ał, Herodot. IL 21. 2J. cf\ EuŁhymen. ap. Plut. 
ae placit. Phil. IV. /. et ap. Senec. ISatur. (Juaest^ 
J r, 2. Eratostk. ap. Strab. I. 4 . p. Al. 65 . XyL. 6*/. 
Her. 46. Diod. Sicul. I. 12. 3 y. Poblizsze Anaximan- 
dra, takoż jedno z najdawniejszycli mniemanie o po¬ 
dróży Argonautów, prowadziło ich na Okean przez 
tęż rzekę Fasis ^ Euxin z Okeanem łączącą. 
prowadzało dale) ku południowi Okeanem aż do miej¬ 
sca, gdzie najbliżej było jezioro Triton. Na niego 
Argonautowie lędem z Okeanu okręt swój przez dni 
12. przenosili, i Jadąc dalej przez rzekę Triton na mo¬ 
rze, a koło Sikelji między Skyllą i Clun y bdą przepły¬ 
wając, przy ciągnęli na morze lońskie ku Gi ecji Pm- 
dari Pyth. IV. 3 yy. sq. i 5 . sq. Antimacli. ap. Schob 
Apoll. Eh. IV. 25 g. 283. cf. Lycophr. Cass. 8yły. sep 
(Ale ostrzec tu jeszcze raz wypdda, że Triloii 
wspomniony, jeszcze niebył Trilonem, później przy 
małej Syrtidzie znanym, ale 'Fritonem kolo Syrli^ 
większej i Hesperidów^ conf. Puid. l. c. Plin. V 4 > 
Ptol. IV.) Tym sposobem ziemia była podzielona na 
dwie wyspy” 7 ^ których południowa Ethjopja czy 
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sja, oś\vi4cona przez bieg słońca, jasna, a północnaH ekatbos. 
■Łuro a pzyćniioiKi cata, ho góry odwrót słońca 
pJ i^^yslaniaiy , bo leź pod ów czas Arisłeasz, świafla 
liiecierpi^cych Kimmerów i .łi3q:)er!:oreów na póiiioc 
pizesudzil. Podług zaś zaokii^glaji^cego wszy.sllo 
^keaiiu : jak wschodnie st)Oiiy kii zachodowi; lak 
^iichodiiie kraje i morza, tak na połowicy jasnej, jak 
(widoczniej jeszcze) na ciemnej, koniecznie na slron^ 
''scliodni<| naginać sit^ musiały. Za tym świadczy 
P»zecho\vane Hekateosa wyrażenie, źe Kyrnos w\ 




^Pa leży w północy lapygji y.v^rQ^ V}iaog 7TQoę [iońoog 
Hpvaf. Perieg. Europ. ap. Słeph. Byz. ejuL 


^oce /.v tvog^ l adus wzmiankowany Jfecat, Aaias Perieg. 
^P- Sleph. voce wTricti ^ njusidl koniecznie dła kszlał- 
łu zatoczy .Mego okca]in płynąć na wschód {cf. Sryl. 
<fp. Herodot. iSłrab. 11. i.p.Al. 8y^ h- 
dlcr. 60. Plin. P1. ' Qo\. 2 J.), bo w.szy.slko sił^ tu wy- 
v^calo dla Okeanu jak na zachodzie , tak i na Wsclio- 
dzic. Czt^sć żalem wscliodiiia Pontu Euxinu chyli sic^ ku 
południowi,Meolis ku północy zupełnie .skręcojić,a z nim 
\ i'ajuusi (Do tych je.^zcze czasów naleźij u doI)rze pó- 
Ziiiejszyi h pisarzy czyloiie wyrażenia, źe Apollonja 
lllyrijskil kźy przy krajinie Alianckiej yJrifit. Mir ab. 
Auscult. Tt III, p, V. q8.^ źe w o.«:|atku Dokrów 
tpizejyrskicli, Alias zachód otaczcU Dlonys. Perieg. 

3o. Apiełii Desę. Orbis Terr. bo Dokry były Idiskie 
Atlasu, i inne ie.szcze iym podobne cj‘. Dionys. lia¬ 
nie. Anłiq. Bom. li j). 34. v. 46. JPeracUd. Pontic. ap. 
Plut. in Canifllo p. )* Imiona zaś Istrów i Kaulikow 
^ Hekateosa Heeat. Europae Perieg. ap. Steph. Byz, 
b. V, dajt^ do rozumienia, źe podobno juź tych wie¬ 
ków Isler jednym korytem przejeuszczano do Adrji. 
* rzypoiiiniejmy (u sobie znowu, jaki ina być kształt 
Asji, źe Adrja i Euxiii z góiy razem widziane być 
jWogtj; rozpatrzmy jak ol)szerne były' pod te wieki 
brzegów znajomości, wejrzyjmy jakie jeszcze onidi 
Hekateuszowe vsłowa pozostały, a oto złoźemy tym 



, zapewne ATiaximandra układóni nie odpowiada-* 
j^tcego jjaleźycie, ale cóźkolwiek zbliżonego, uspra¬ 
wiedliwiać si^ zdołamy.* 
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Ziemia za hulistc{ uznana. 

II. i4. i5. IX. Ale lu już zbliżają się czasy, w których 
z zachodem związki ustają, ze wschodem większe iia-- 
stają. Upadla potężna Lydja i Persowie się zbliżyli, 
a pod ich panowaniem byli Chaldeowie sławni astro¬ 
nomią i astrologją. Jeżeli przeto Grecy od Ugyptjaii 
znajomość geonietrji powzięli (^Paniphila ap* Uiog* 
JLaert. i. q 4. p* i6* jlpidaei Florida p. Sjd,) od Chai- 
deow znowu dowiedzieli się o biegunie i gnomonie 
IJerodot, 11 . 4og. i Anaximenes jeszcze, filozof z Ali- 
letu, uczeii współrodaka Anaxiinandra, nauczał o 
własnościach gnomonicznych cieniu i pierwszy cienio¬ 
we zegary w Lakedernonie stawiał {^PLin. IL {j6*) ySi) 
Ziemię usvażał jedynie jak płaszczyznę, niby wierszch 
od stołu okłągłego dla swojej ogromnej płaskości 
w mierze, w powietrzu ulrzyinującą się. Anaxinien* 
ap, Arist, de Coelo II. iq. ap. Plut. de placit. PhiL 
Jll. io.ap. Euseb. Praep. Evang. I. 8.^ Około la- 
' kiej ziemi obchodziły do koła gwiazdy i słońce, nie 
lak, żeby pod spód ziemi się spuszczały: ale pozio¬ 
mie niejako, tak, iż biegun zupełnie był w górze u- 
mieszczony Anaximen. ap. IJiog. Laert. II. q. p. 64• 
i tu jedynie góry północne, w nocy słońce zasłania¬ 
ły_ Podobne mniemanie o płaskiej ziemi w powie¬ 

trzu dld obszernej powierzchni utrzymującej się, za¬ 
chowali, Aiiaxagoras z Klazoineny Anaxiinenesa uczeri 
i Demokrit. [Arisloł. de Coelo II. 4 3 .) Anaxagoras 
utrzymywał, że w początkach biegun, musiał 
w samym wierzchołku i gwiazdy ze słońcem, pozioniio 
chodziły, ale gdy z czasem biegun się pochylił, słońce 
i gwiazdy ukośnie kołować zaczęły. Anax. ap. piog* 
•Laert. II. p. G 3 ., nawet (pierwszy ze szkoły lońskiej) 
dochodził, że ziemia powierzchnią musi mieć kulistą 
Ariax. ap. Mart, CapelL PI. 1. y. 4 q 6 , Uemokrit zas 
na dowód dla czego słońce krążące po nad ziemią 
w nocy niewidziane było, podawał uwagę, iz zimne 
powietrze będąc gęstsze, łacniej dźwiga i unosi pła¬ 
szczyznę ziemi niż cieplejsze i rzadsze w południu, 
gdzie też i ziemia sama przez się, jj^ko mocno ró¬ 
żnym krzewiem i roślinami obrosła, więcej cięży i tak 
pochyło spoczywa Democrit.ap.Plut, de Plac, Pliil.lH* 
4 2. Mimo tego utrzymywało się i dawne wałkowe y 
ziemi wyobrażenie, z tą tylko odmianą, ii ją sobi^ 
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zaczynano wyobrażać, jako górę jaką, na dnie świata 
uinocowaiią. TSa jednym boku tej góry, leżała zie- 
ttna pośród wóid okeanowycli, a stonc e z iimcjmi cia- 
nicbieskiemi tę górę obchodziło (^Kenophan. ap^ 
•Aristi l. de Coelo 11. i3. Plut. de plac. Phil. 111. 4 o. 
Euseh. praep. Euang. 11. 5.) Uh zyinywaty się te 
tnniemania, chociaż skąd inąd rozumicjiiie o kulisiości 
ziemi, )uż dosyć powszechne b^do. Właśnie, równie 
jakiThales, uczeń Ferekydesa Pythagoras, wyćwi¬ 
czony w mateniały('e i w innycli naukacli w i]gy[)he, z 
Idnitąd zapewne swoje wyohrażćnia astrouomicznó po¬ 
wziął. On zakładając szkołę llalską na zachodzie w 
Grecji wielkiej, upowszeciinit w nic^j wiadomość o 
kulistości ziemi. Anlipodzi i kręcenie się jej koło swej. 
Osi, nie były obce.^ tak P}dliagorikóm ze szkoły llai- 
skiet, jak ji gałęzi jej Ęleatikóm. Przypuszczali oni o- 
gień pośród świata, a koło niego stojące planety, mię¬ 
dzy któremi było słońce i ziemia, i koto swych osi 
obrót mające. Przynajjnniej głosili to FiloJaos, IJike- 
tas, (lajiibl. Si. 36\ Slob. EcL Phys c. q 3. CLan. Mam. 
11. 2 . Piat. de plac. Phil. 111. ii. jlrisicł. de Coelo 
11. i4. 'Plieophr. ap. Ciceroa. Acad. Quacsi. 1 [4^3.) 

Sg. Diog. Laert. f^lll. p. 3 q 8 .sij. cap. 4 5. p. 3)3. c. 
85. p. 35.g.) kyni wdęc dziwniejsza, ii Deniokrit z 
iUeatików będący , chwycił się. raczej o kształcie zie¬ 
lni uprzedzeń łilozofow loiiskicli. (Reszta w dodatku 


IV. na stronie óbj, i uast.) 


S K Y L A X. r. 490 . 



w*gie słupy Heraklesa Herod. J^lll. 4 32. z nich Ari- 
^[^ągoias, już ukazał wszystkim Grekom wielkość Per- 
wielu też Greków udawało się do Susy i przehy\vaIo 
oiój, z ró>żiivch urzvczvn lak dalekie ucalróże odby- 



rzeką ludem iia wschód płynącą, wypłynął na 
^orze czerwone, po którym koło brzegów Vet,'skicU 
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Skylax. prosto na zachód płynąc, przybił do miejsca, zhądFe- 
N 5 2 Q 6 wypłynęli dla objechania Libyi Herodot. IV. 

^ Czyli zaś to z jego z tśj okoliczności powtarzanej 

powieści, czyli zkądinąd, wdadomo było po Grecii> 
że przed póltorasla przeszło laty za Nechosa króla Ł- 
gypiskiego, Fenicjanie ze zlecenia tego króla odnogą 
Arabską z Egyptu wypłynąwszy, po długiej podróży 
całą Libyę okrążyli i przez słupy Heraklesa od za¬ 
chodu do Egyptu powrócili Herodot • .IV . 42. po¬ 
dobnych pogłosek, na starożytnych krajobrazach pca- 
IV. 25. vyie statecznie Libya w strefie gorącej z południa już 
była Okeanem oblana,^ a gdy Okean jeszcze za tych 
czasów okrągło ziemię opływA, więc i brzegi Libyi 
zachodnie, między wschód a południe są w^ykręcone 
(conf. KratQsthen^'Polyb^ Ptolem.) Na wscliodzie zas 
wielka rzeka Indos, już to z powodu Okeanu, juz z 
potwierdzenia Skylaxa na wszystkich w starożytności 
2.5. 4,starożytnych krajobrazach płynęła z. zachodu, niię- 
dzy vYScliód równonociiy i południe (Strab. U, 
jiL 8y. XyL 8g. Her. 6o.) Te wdęc i tym podobne 
przybytki do geogrąfji, szczegulniej na nieznanym 
wschodzie, musiały zmusić nareszcie Greków^ do zmie¬ 
nienia niektórych uprzedzeń swojich, bp już wschód 
potrzebowdł więcej cokolwiek miejsca, niżeli na niego 
zezwalał w dawnych mniemaniach Kolchidy dopiera¬ 
jący Okean, Zagrożony więc z tej strony, musiał 
nakoniec w swej kolowatości prysnąć. 

Mięszk aną p odluzna., 

Demokrit, Dąmastes, r, 45oo 

Xł. Ti*zebą zatem rzekę Okean opuszczać : a kiedy 
PfMOKRfT, północ, ani południe jakim otworzeniem świeżych 
r. J.29, ,. znajomości do tego nie naglą!, skutkują naj' 

iY*26—3o. ^ Pontu przynaszane wiadomości o morzu 

Kaspjackim Herodot. /. 20^. o Indji i Gandarice He^ 
cat. z innej strony o Ęufratie i I igrisie Dcimastes cip* 
Strab, 1 . 3 , p. ylt 4y, Xyl. 44 . Her, 62, i tak dalej; 
tak, iż nareszcie Demokrit, co ostatnie końce ziemi 
zwiedzał (CYcero de Fin, V, cg, 29. Aelian. IV, 20. Diog- 
Laert. ) miłośnik prdwdy (Dionys. Alex.ap, E.iseb* 
Praepar. Eu. XIV. 27,) pierwszy ziemię mięszkaną 
(|iie ziiano^ od zachodu na wschód dłuzszą od jej sze-* 
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Ajokoscl ogłosił. Szerokość miała się do długości po- Dkmokrit. 

jak Q. do 3., to jest długość poł raza prze- ^ 3 
iiosiła szerokość Democr. ap. Agathern. /. /. — I na 
ly/n w istocie się kończy wiadomość nasza, co się do¬ 
tyczę Dejuokrila,— Ale, widząc go, chwytającego się 
płuskości ziemi, a więc ubiegającego się za dziwami 
J^Uremi, gdy słarożytiiość niczym się nie cieszy, co- 
jej ze swych wielkich podróży Demokrit przy- 
^*Ąósł, zdaje się, iź ten upędzał się raczej z gminem 
pAiiarzy za dziwami swego wńeku: więc godzi się na 
J^go krajobrazie dołączyć podania do kulistej ziemi 
‘^tosować się niedające, należące raczej do mniemań 
l^jowalego jej czyli owalnego rozciągu. I tu bezwątpie- 
^ńa jeszcze rzemieślniczą i'ęką wytoczona bvla w po- 
^Iłużi jym okręgu ziemia, a na takiej szukajmy Sky- 
iaxa podróży, jak innych podróży Odysseysa lubArgo- 
^lautów^; na takiej jeszcze powieści Djotima Strorn^ 
^ócliowego, posła Atheńskiego do Susy, który twier¬ 
dził, iż sam z rzeki Kydnos w Kilikj^ będącej, prze- y 3 ^ 

płynął na Choaspes pod Susę płynącą, i Daniastes 
dziwuje się, jakim sposobem te odległe rzeki, łącząc 
się z sobą, Eufrat i Tigris przecinają. Damast. ap. 
ł^lrab. L 3. p. AL 4y. X \ L 44. Her. 35. Choaspes 
'V rzeczy siiinej Inda ciekawa rzeka Indijskie wody 
locząc.i [Dlonys. Perieg. ioy4.) Podobne balamuctw^a 
działy się z Eridanami i Istrem Aeschyl. et JEiirip. ap. 

XXXl^IL ( 2 . j / i.Eurip. HippoL y35. Phere-- 
^yd. (W. Hygin. 4 Ó 4 . Herodot. III. 146 . Kypru po¬ 
dług Damastesa długość, od Hjerokepja do Klydów, jest 
^ północy na południe Damast, ap. Strab. XI 
^^b Jin. p. Her. 456. łCoło Nilu ze wschodu znajdo- 
''ało się jezioro (odnoga Arabska), a z mórz najwscho¬ 
dniej wyslępuje odnoga issjacka Damast. ap. Strab. 1. 

P* Her. 35. Z resztą co do zachodu odwołujemy się 
Jaszcze statecznie do tego cośmy rzekli i jeszcze roz¬ 
bierać będziemy. Uważamy w* podzielę ziemi czyli ra- 
Alięszkanej, Europę, zaimującą stronę ciemną: 

^d strony jasnej oddzieloną ciaśniną Heraklesa i mo- 
róziiemi, aż nare-zrle na boku wschodnim, Fa- 
oddziela ją od As)i Aeschrli Prom. soLui. ap. Pro- 
de belLo iIothHV. G. ap. Arrlan. PeripL Ponilp. 4 34 . 

^eroc/o/. IH, 45. cf. Dionys. Perieg. 20 . i tak dalej. 

Jozemy tu łączyć wyrażenia i opisy łegoczesnycli pi- 
z ostrzeżeniem jednak, iż \vielu z nich, mia- 


28 . 
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Poeci, nowicle poeci trzymali się dawnych twierdzeń: Okcan 

Nr , 28. jako rzeka midi giowę wolową i zupełnie okrągło zie¬ 
mię opływał. Ęlurip. Orest. iS^g. Delfy hyły w sa¬ 
mym środku takiego okręgu Eurip, Oresł. 33 i, Jon*, 
5 . 46 ^. Sophocl, Oedipp, Tjr, 488 . Mellanic. ei Da-- 
masŁ. ap. udgathem. 1. /. 

H E R o D o T, r. 444 . 

Nr , 4.3o. XII. w tymże czasie, tw którym Demokrit zi^- 

II. 16. sq. chwale Okeanu okrągłość odmieniał, Herodot z llali- 
karnassu, już nie filozof jaki, nie z mądrości w ielkiej 
znajomy, nie wiele rozumujący i wysokich rzeczy 
dochodzący, ale prosty podióżnik, pfispoJite posłu- 
chując gadania, poznany wszędzie z pięknego i po¬ 
wabnego pisania, prostym rozsądkiem i powątpiew^a- 
niem, a często i łatwo\yIernie rzeczy rozbiórając, za¬ 
czął w^szystkie dawne o Okeanie i tym podobne mnie¬ 
mania w obliczu całej Grecji wyśmiewać. Sinieje się 
Z owej oki*ągłości ziemi i owego ^płynącego Okea- 
nosą ller. iP. 36 .,^ bo wcale nie wie, zeliy dotych- 
niiast ktokolwiek odkrył, iż ziemia jest wszędzie wo¬ 
dą oblana If^, 45 . Ale gardząc balamutnenii mnie¬ 
maniami, nie widać żeby ten pisarz usiłował wyro¬ 
bić sobie jakpwy układ szczegulny Mięszkanej. Co 
gdzie widział, co mu przy licznych podróżach nie- 
wpx'awme często oko co do obejmowania postaci kraju 
widzie dozwalało, z tego szczegulne różnych cząstek 
ziemi opisał postaci, ale między sobą często albo 
mało, albo się wcale nie wiążące, mimo wńedzy pi¬ 
sarza, powszechnie Okeanowym starożytnym ukła- 
dóm ulegające, na nich oparte, bo nabite niemi po¬ 
jęcie Ilerodota, nie nabyło dość licznego doświad¬ 
czenia, aby je wszystkie roztrącić zarazem. Przy takim 
spływie rzeczy, jeżeli rozbiór szczegułów^ He^odoto- 
wych jest wńelce w^ażny, tak ogólnym układ, będąc 
często prawie niepodobny, staje się jedynie do wy¬ 
kazania szczegułowych kształtów^ przydatnym. Szczę¬ 
śliwa, jeśli w tym razie zdołamy, ile tyle te szcze- 
gułowe Herodota podania między sob^ zastosowaę* 
Do czego żeby dójść, winniśńiy zwi^ócić uwagę n^^ 
miary, jakie Herodot wymienia. Używa on iiajpo^ 
spolitszej miary stadij,stadij zapewnaOlympijskich w' ca^ 
Jej Grecji jednostajnie znanych. Używa nadto zwyczA^ 





Mięszłaiia podłużna, i85 

starożytnym, dni drogi,lądem pieszej,morzein żeglu- Herodot. 
8^- Dzień "drogi lądem, jako sam powiada: wjmosi sladij 4 5^ 
?^Oo. Ip, Dzień zaś żeglugi na morzu stadij 

7^. Noc 6(X). 86 , Dzień jeszcze żeglugi na rzece 

^tolo 55o. stadij IL y, 8 . lecz i po sto stadij tyl- lll. ig. 

nań liczy.... Używa nadto w swych wyniienig- 
Jjych pomiaracli Sclienów Egyptskicli, na które idzie 
stadij //. 6 . Parasangów Perskich, na które 3 o, 
l^b 3 i. stadij 53 . II, 6, i slathmów, złożonych ze 
^^terech parasangów, a 122, statjij z okładem /^. J2. 53 , 

A s j a, 

XIII. To nasdmprzód pewno, że cały ląd nie¬ 
wiadomo z jakich przyczyn , dzielony był na trzy czę^ 
na Europc^, Asją i Libyą. Z tycli Europa dłu¬ 
gością obiedwie inne razem wzięte przenosi, ale nie 
'V szerokości. Z tych Asja oddzielona od Europy rze¬ 
ką ‘Fasis, a Libya za Nokosą opłyniona między¬ 
morzem po między tj^m (śródziemnym czyli VVe- 
'vnętrznym) rnorzem, a morzem Czerwonym; chociaż 
ftiektórzy przedziały te usiłują znajdywać w Nilu i 
rzece Tanais z jeziorem Meotis 1 4 q. 45 . W A- 

^ji, z północy na południe (od Europy poczynając) 
od Euxinu do morza Erythreiskiego (Czerwonego) 
siedzą cztery narody wielkie. Koleby, Saspiry, ]Me- 
dy i Persy Na zachód wystają dwie wielkie 

półwyspy: jedna, w której 3 o.narodów przebywa, wy¬ 
stępuje od Fasu do przylądku Sigejskiego w Troadzie, 

^ z południa do zatoki Myrjandrijskiej do przylądką 
ihjopeon I 38 *^ inna ze trzema narodami zaczyna 
się od Persów i rozciągd do morza Czerwonego czyli 
Izerskiego. Zajmuje Persją, Assyjją i Arabją. Koń- 
^^y się niby w’pe^s nynl względzie na odnodze Arab¬ 
skiej, gdzie Dariusz kanał przekopywvał do Nilu. Od 
k^ersji do Fcnik^i kraj wielki i rozległy. Od l"enikji 
taż sama połwyspa, wzdłuż tego (\'\^ew'nętrznego) 
mprza rościąga się przez Syu'ją PalestJńską i Egypt 
dokąd dosięga. To są kraje Asja^skie na zac.h<id Per- 
sow7/^. ^ alę zaraz przy Egyplie jest Libya i la 

lost też cząstką tej drugiej półwyspy, zwężonej lyl- 
niezmiernie między tym (wewnętrznymi) niorzem, 

^ morzeni Erythrejskiem na i(XX). tylko stadij If^, 4 i. 
florze to Erythrejskie tu dochodzące, jest to odno¬ 
si Arabska, której szerokość pćl dnia tylko, a dłu- 
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gość oz do połączenia się z samym morzem Eiythrej-' 
skim jest dni żeglugi 4 o. (26,000. stadij?) JL //; 

We wscliodniej stronie Asji iia wschód nad PersaJiUi 1 
Medami, 8aspirami i Kolchami leżące kraje, są obla¬ 
ne z lej strony (z południa) morzem Erythrejskirii, 
ze strony zaś północnej Araxem wielką rzeką ku | 
wschodowi płynącą do Kaspji i morzem Kaspijskim. | 
Od tych krajin co na wschód znanego, to tylko do , 
ludji dochodzi, za którą już wschód zajęty przez pu- | 
Sty nie, od nikogo nieznane 1 . 4 o. Powtórzył teZ ! 

Jeszcze Herodot powieść Skylaxa względem biegu j 
Indu od miasta Kaspatyros w Paktyice w powiecie i 
satrapji Armeńskiej przy Indzie lezącego na wschód | 
aż do morza Erythrejskiego I 44 . Lecz takiego In¬ 
dusu przez tyle satrapij od Herodota wymienionych, 
trudno i niepodobna przeprowadzać: bo , chociaż o 
nim, z zupełnym poleganiem na pewności , Herodot 
prawi, gdy zapewnia, że tym sposobem w tych wie¬ 
kach dowiedziano się, że Asja do Libyi podobna, wy- l 
Ją\\szy strony wschodnie ihicl. to jest, ze z południa 
jak Lihya jest morzem oblana, a ze \yschodu niewia¬ 
domo, czyli tam jest Jakie morze— jednakże nic pe¬ 
wniejszego, że uiegodzi się Skylaxowe mniemanie ina¬ 
czej z Herodola nakrętnie wykładać. Opisana odno- • 
ga Arabska najjaśniej w tern przekonywa. Pewna zaś [ 
zkąd iiiąd, że lud je przy Paktyice leżące, leżące przy sa¬ 
trapji Armeńskiej, muszą być IndJajni, które koło £u- 
xiiui w tych wiekach znajdujemy, Ale Indus był 
rzeką ludji w^schodniej , i przy tej indji ziiac, gdy 
o Skylaxa dziwacznej podróży pisał, myślał może 
niebaczny Herodot o położeniu Paktyiki, dając po-?* 
czątek rozmaitego ztąd i Kaspatyrii i Pakt^uki prze¬ 
sadzania. ^ 

XiV, Podobnych usterków Herodota, więcej tu 
na wschodzie dosti*zegdiny. Tak Halys rzeka prze¬ 
dziela Lydją od Medów, a do L^dów Chalybi nale^ 
zą /. 3^., trzeba więc przyznać, że byli Cbalybowie 
na zachodzie llalys? Pterja jest przy Sinopie mieście 
leżącym na zachodzie zdała od rzeki Halys, nad mo¬ 
rzem, ale żeby stanąć na polach Pterji w Kappado- 
kji, Kresus pi^zebywał Halys 1 . y6f Twierdzi He- | 
rodot, że Halys z Kilikji wypłynąwszy, po lewej ma | 
Frygów, a po prawej Maljenów^ do póki płynąc na 1 
północ, nie zacznie rozdzielać Pallagonów od Kap- 
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okó^ /. T-a., a oto z powtórzonego przez Hero- Herodot. 
o a Aristagorasowego podania, pewno b^ło, źe na ja- ^^.4. 3 q, 
5620. sladij Mat jena od Halydy jest oddaloną 
ł rozmaitości spisanych podań, często się 

potykał Herodot. W wymienionym wyżej Ari- JII. 7, 


sta 


■ilo się wcaiości od Efesu 


,^§orasowym podaniu, okazah 

^ Susy i 4 o/łO, stadij; licząc z parasangów długość 
półwyspy Asjackiej od morza do końca Kilikji stadij 
^9^0,, ze sta tli mów zaś 6760, Szyję czyli między mo- 
między Kilikją i Euxinem, czyli od źrzódeł PTa- 
Vdy do jej ujścia albo do Sinopu, Herodot podaje 
chyżego człowieka dni drogi pięć. /. 72. //. 34 , 
może więcej jak 1000. sladij wyniesie. Asijbki 
półwysep ten, oczy^wiście jest trojboczny 
naviuin deminłiatio ap, Strab. p, Her. 45 Qj 

'^f temid, ap. Strab* ibid.) tak, iż raczej za wyspę u- 
^bodził (^Plin. VI. 2.) Tak więc była w mnienia- 
starożytnym i pewno w starożytniejszym ścieśnio- 
Asja i tak jeszcze i następnie czas nie mały (c/i 
Eratostłi. ^pollod. Jlrtemid, PLini) Od Fasis do 
Sfębi Medji mniej niż dni 3 o. (mniej niż 6()(K), sta- 
^ 0 ) 1 . 4 o4 . Morze Kaspijskie jest zupełnie w sobie, 
^ inne mi morzami nie spćłkuje i długość jego ruchem 
niosła pchaną naNvą wynosi dni i 5 ,, a szerokość dni 
I ao3. Hni te zapewnć rozumieją się dni drogi lo- 



^.) Są nadto szczeguli 
^pisy biegu wielkiego Araxu, jak z Matjeiiy on i 
pyndes, wychodzą i dwie inne rzeki Tigris zwane, do 
figrisu uchodzące. 

L i b y a. 


XV, WLibyi opisując bieg Nilu Herodot, z po¬ 
mieści, rozciągnął go niezmiernie. Od morza doHeijo- 
polis jest prawie tyle, co od Athen do Pisy, czyli 
^ 5 oo. stadij II. y, "Od Heljopoljs dp Theb jest 81. 
®chenów czyli 486 o, stadij, 9. dni żeglugi: czyli, od ino- 
^^a do Theb 6120, stadij. Od Theb do Elefanliny i 
^ońca Egyptu stadij 1800, II. g. Odtąd już EUijopia; 

Egypt więc - - - sladij - - 7920. 

Od Elefantiny do Meroe tak: 

1. ) 4 . dni żeglugi Nilem - - ^ (2200,) 

2. ^ i2.sclieućw lądem dla krętości bie- 
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gu Nilowego - - - - (720,) 

3 . ) W yspa Taclionipsos i wielkie jezioro . . , 

4 . ) 4 o. dni Ić^dem dla niedogodnej że¬ 
glugi - - - - - - - (8000.) 

5 . ) 12. dni żeglugi ----- (6600.) 

Od Aleroe do AsniacJi drugie tyle drogi 

czyli 2. niiesić^ce - - - - (17,520.) 

^ całej drogi od Eleranliny do Asmach, niiesit^cy 4 , 
(Dni 120.) 7 /, Qg. 3 o ^— Rozciąg niezmierny, wyno¬ 
szący do 43 c) 00 . stadij i trudno :,ię stosuje ;’azem, do 
powieści Etearcha , oraz i do tego wiecznych (któ¬ 
rych pewno nie poprawił llerudot) uprzedzeń, jako 
i do innych wywiedzeii si(^ \^ iedział on, iż 

w pasie piasczyslym Libyi od Theb na zacliód z ko- 
|eji następowały Oasis, czyli wyspy ziemi żyznej 
wśród piaskó)W, i wzgórki z sołnemi stósami, w któ- j 
rych wytryska woda słodka. 'l’ak od Theb, na dni ; 
drogi 7., na zaclnkl jest Oasis UL q6 . 

Od Theb do Zeysa Aminońskiego - Dni - lO, 
Od Ainnioń. do Augili - - - - - 10. 

Od Aug. do Garamalitów - - - - 10. 
Od Gar. do Atarantów (zamiast Atlantów) - 10, 
Od A tar. (Ali?) do góry Atlas, koło której 

Atlanci - - -- -- -- m, 

JU. i8i, 484, Wszystkiego dni 5 o. wi(^c stadij io,0OO, 
od Nilu do Atlasu góiy, która pizy samym bywa 
Okeanie, ale 11 Herodoła jeszcze nic tu tylko jej 
miejsce; rozciąga się ona rozlegle za słupy Heraklesa 
(do Okeaiui), a w niej co dni lO. są kopalnie soli J j 
i 83 .^ ani wiadomo, jakto daleko się ciągnie w^ stro¬ 
nach Herodotowi wxale nieznanych. — Od Lotoja- 
dów’, którzy byli blisko Garamantów, do wołów, dla | 
nagiętych rogów, na j^aszy w* zad postępujących, dni ' 
3 o. 483, Więcej, co się tu działo, aż do przy¬ 

lądku najzacliodniejszego 8olois, już Herodotowi nie- 1 
wiadome. Nie moźiid przecie rozumie, aby odległość i 
od Garamantów ozy Lotołagów" w' mniemaniu czasó\V 
llerodota mogła wn*ele przenosić 7000. stadij {cf, ScyL 
Dicearch, JSrałost/i.)^ a laka, zacieśnia niezmiernie 
miejsce na połączenie Nilu z doiiystami z Etearcha 1 
powieści wy iiikającemi. Podług ty ch bowiem Nil z za¬ 
chodu płynął, przy Asmach w judnoc wykręcony ? 
łłozpowiadał Etearch Ainmoiiski Cyrenóm, że wie¬ 
dział od Nasamonów', że z nich niektórzy, doszli byli? 
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V idąc, do pewnej rzeki 2 zachodu na wschód Hurodot. 

I yiiącej^ i ta rzeka zostata uważana za początkowy 3^^ 
^ilu, tak, ie Nil ply nąl przynajmniej do Asmach 
^ zacliodu II. 3 q. 33 , Nil Laki według Herodola ku 
^?^^Llniowi z odnogą Arabską rozsuwał się* Albo- 
wie Herodol, źe pobrzeźa Egyplu między je- 
^Loreixi 8er])onis i odnogą Plinthińską^ wynoszą 60. 

^bonów Jl, 6, lo jest 36oOi stadij. Tu jest ujście 
i tuż na wschodzie wspominane międzymorze 
^^dędzy morzem Wewnętrznym a odnogą Arabską 1 P\ 

'• %. Tymczasem dowiadujemy się, że od Heijo- 
Pybs na potudiue koto morza Erythrejskiego (odnogi) 

Yl^>nie się gdra, mająca jak powiadano, od wsclio- 
^ na zachód dwd miesiące drogi* 7/. • \Aięc ku 


Potud, 


odnoga 


liuowi musiało !)yc miejsce, gdzie już 
Nilu była na jakie Piooo. stadij, czy dni 60. od- 
*^*gła. Tosię godzi z podaną diużyną odnogi. Lecz 
P^isy łycJi ogromnych miarach, ani Etearchowe o 
^^'^ódłach Nilu domysły, szykownie się iiieschodzą; 
można dogodnie odpowiedzić owym dwóm półwy- 
Asjackiin na zachód wystającynn Gdyby mo- 
żeglugi trudnej na odnodze Arabskiej, dzień we 
tylko siad ach liczyć (r/* iSearch, ap, winian 
f'eb. Ind, qq. s(/. p, 483, sq,) i stosownie lądowe mia¬ 
łby Umniejszać, diuźyna odnogi wypadłaliy 12000. sla- 
I j, wszystkiemu I)y się dogodziło. Lecz w całym c 
^lerodotie, ani słówka uchwycić niemoglern, z ktii- 
by się okazało, jakby te dni i miary Nilowe, 
*dhj<jpskie i Arabskie w jego roZimiieiiiu szczuplej 
''"yłożyći 

E u r o, p a, 

XVI. Koło słupów Heraklesa na dwie strony o - 
'yierają się morza, jedno \llauckie Kibyą oblewają- 
drugie (wewnętrzne) Europę do tejże Libyi od- 
,^Aelające. Nikomu zaś nie wiadomo, czyli Europa 
J^st całkiem wodą oblana 1 45 . Jest ona od za- 

bodu w bogactwa zamożna, ale Herotlowi iiie zna- 
111 , 4 i6 . Wiadomo mu tylko, iz Sardona iiaj- 
^f^ksza z wy sep. y, 406. yi, 2. 1 , 166., Wspomiiie- 
źe podług tegowiecziiych mniemań, rozciąg 
^^cliodui nie mógł być obszerny. Ale równie jeszcze 
^^wiadomo, w jakim stanie były wyobrażenia Hero- 
^ta względem Grecji i Thrakji. To pewna, źe 
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tlERODOT. W północy Ister z kraju Keltów od Pyrene (za glo-' 
iV 4 5 o swych poprzedników) wyprowddzal, a do leg<> 

Islru wpadają rzeki na północ z kraju OmbrikÓN^ 
płynące Karpis i Alpis I 4 yi Zęby dogodnie bie^ 
tych rzek naznaczyć, postać wstecznego na wsclióJ 
okeanowego Italji wykłócenia, staje si^ nader ko¬ 
rzystną i konieczną rzeczą (c/' Polyb, Dionys,) Al^ 

III. 69.102. Ister śain uchodzi do Euxinu, a .szczególne w tej mie¬ 
rze czytamy Herodota wyrażeiiić, źe ujście to IstrU 
jest na przeciw 8inopu dyriop y.urcu ^ a przeciw gó- 
rży.stym stronóm Kilikji, najwięcej na przeciw A/oref 
jest Egypt //. 5 rażenie, które jak wiele innych 

z innenii wyobrażcniajni stosować si^ niedaje. Zdaje 
sió oznaczać tylko, mimo dobitności wyrazów, iż uj¬ 
ścia Istni i Nilu .sc-j^ ’Ae wzglądu A* ji za morzem. Bo 
jeżeli Egypt z Nilom ma być na potudniu Kilikji^ 
w takim lazie, przez żaden sposób druga ])ótwyspa 
Asji na zachód nie wystimie, tylko na południe, bo 
jakośiny iraażali, Libya nie je.s! jej ubocznym na 
zachodzie dołączeniem, ale samćm jodynie przecią- 
gnieiiiem, a przezto niby jej cząsiką. Podobnie tóż 
co do Etrii, zebrane i składane i 8kytbji po¬ 

miary^ jasno okażą, że, jiżeli to może być, iż Ister 
z północy miał do Enxinu uchodzić, nie ucliodził 
przecie na przeciw Sinopu — Z własnego przejechania, 
wiedziałPlerodot,że najnioksza (ltugośćEuxinu odBospo- 
ru do Ujścia Fasis, wynosi dni drogi y. nocy 8. czyli 11,100. 
stadlj, największa zaś szerokość od Themiskyry do 
na przeciw* ległych ind jiui, jest dni 3 - i 2. nocy cz)*!* 
33 oo. stadij 85 . 86 \ Na północy Euxinu od l.sirm 
rozciąga się Skythja składająca zupełny kwadrat r^rpa- 
ycovoę albowiem bok jeden od Istru do Meotis , wy¬ 
nosi dni drogi lądem 20. czyli stadij /fOOO., podobnie 
też inny bok od Meotis do koiica 8kythji, jest dni 
20. a 4otK). sładi) 7 /^. /o/- i ten ciągnie się brzega¬ 
mi Meotn aż do nj.ścia Tanais, I40. qo. 5 y. 400* 
Rzeki przez Skythją płynące, płyną prosto z półno¬ 
ce i między temi B<»rystheiłes przez sam środek Sky- 
thji płynie, bo od Istni do niego dni lO. i od niego 
do Mcołu także dni Uh ly. 404, Jest to wielka rze¬ 
ka i zrzódła )ej nieznane, to tylko wiadomo, iż jest 
na 4 o. dni w górę żeglowna aż do miejsca Gerrlui 
Iy. 53 . a zatym zdawałoby się na jakie 22 (xk). sta- 
dij^ tymczasem miejsce to Gerrlios, jest miejscem gro- 
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ł>0\v Skythijskich króli, jest przed Androfagainl w pu¬ 
styniach, które nad Georgami leżały na kraiicacli Sky- 
thii kwadratowej 7 /^. 53 , 55 . yi^ 8kythji Lej od morza 
jest 4 (>() 0 . stadij , lyie męc stadij ta czterdziestodnio¬ 
wa żegluga wynosi, a przeto koniecznie dzieli żeglu¬ 
gi jest tylko na loo. stadij liczony. spasobeiu 

dadzą si(^ wzdłuż Borysthenesu pom-eśrió Georgów 
posady wynoszące lO. lub ii. dni żeglugi i8. ó3, 
a zatem looo. lub iioo. stadij a nie 6ooo. około, co- 
by już pól raza przenosiło w północ oznaczone Sky-t 
tiiji krańce. Are jeszcze czy lamy w Herodotie, ii 
tychże Georgów posady rozciągały si^ od Borysthe- 
iiesii do Pantikape dni drogi 3 . I 53 , wi<^c 6oo^ 
stadij.^ Dalej znowu od Pantikape siedzieli Nomado¬ 
wie aż do rzeki Gerrhos dni i4. 7 /^. /p. wi(^c stadij 
2800. Gerrhos płynie z miejsca wspomnionega 
Gerrhos, od którego już Jłorysthenes jest spławny 
i uchodzi do odnogi Karkinickiej. Za nią dopiera 
aż do Aleotu są Basilei. Upędził więc dotąd He- 
rodot dni drogi 17. stadij 34 oo, gdy tymczasem nie- 
dawnośmy widzieli, iż od Borysthenesu do Meotu jest 
tylko dni 10. stadij 2000. — 'bak wszystko to ^v* 
rodotie czytali od najdawniejszych czasów Efor, ^ky-, 
innus, Mela i tych przeciwności przepisywaczóm przy-» 
ziiawac nió mogę, jedynie samym niepogodzonym, 
od Herodola zlńeranym powieścióm różnorodnym, w 
wielu razach więcej prawdy w sobie mającym, niżeli 
dzikie kwadratowej Skythji wyobrażenie, wylęgłe zo- 
^ Wego Okeanu wkołopłynnego, wszystkie morza, a 
^ z niemi i Meotis i rzeki Skythijskie do środka cisną¬ 
cego. Szydził z niego Herodot, ale jego panowaniu 
podda^v^ił się, i jeżeli był pewny o tych siódmnastu 
dniach swojich, musiałby'na nie liczyc nie więcej jak 
po 100. stadij jak na żeglugę Borystlienesową? 

X\ 11. końcu wschodnim Skythijskiego kwa¬ 
dratu, znajduje się krajina na morze wydana, Eau- 
i*ika, w której '1 aurowie przesiadują. Jest lo półwyspa 
południowym i wschodnim (od zachodu) morzem obla-p 
do Altiki podobna, alboli łóż jest lo półwyspa po-* 
jak Dpygja aż do 'Parentu uważana 7^. gę, Je- 
^oro jVleolis nie jest mniejsze od Euxinu 7 /^ S^, 
^d Meotu (zapewne od Bosporu) do Fasis, jest dni 
J* 4 o 4 - a przeto stadij 6000. Na wschodzie 
łiais w opisach swojich, wznosi się Herodot ku pół'^ 


riEnODOT. 
Nr. 4 . 5 a. 
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Hrr.oDOT. nocy. Na 3 . dni dro^i od Taiiais i Mootu zaczynaj^^ 
iVr 4 Sauroinalów posady wzdłuż koto 'J'aiiais na dni 

^ i 5 . 7 /^. 2/. co czyni 3 ooo. sladij. Dalej Jłudini 

naród ludny i za nióini jeszcze 6, czy 7. dni pustyń 
7 /^. 22. ^2j. Z tąd na wscliód wyliczane narody, aż 
do ubaśnionych Isscdonów, którzy l)yli, na przeciw 
Massagelów siedze^cych przy Ai axie 7 /^. 2J. A 20/.^)— 
róż jest zl)iorek wyobrażóui łlerodola, z wielu wzglę- 

if^cego się; 

z 


Zasloso- 
waiiie te^o 
do rzeczy- 
x7isit‘fio 
ziemi skła¬ 
du, znajełu' 
je się na 
krajobra¬ 
zie będ.-j- 
€} ni przy 
J. Le.lawt- 
la pi¬ 
smach po¬ 
mnie j‘ 
szych .geo- 
grajiezno 
htsior. 
Warsza¬ 
wa i8i4. 8, 


często 


Owóż jest 

d<>w, od powszechnych mniemań odpisujf^ceg 
wyobrażeń, nie zwiep/anych w jeden układ, cz 
so^bćj sprzeczno niówiiy<'h, st^d, aby ukształcić ogólny 
z jego opisów krajobraz, zachodzę przykre trudności, 
trzeba było je przecie przebyć, bo, jak pochodzą ze 
skupienia x'óżnej drużyny jyulań, tak wpływają na 
następnych wieków i*ozuniieiiia. Jak zaś we wszyst¬ 
kim powątpiewał Uerodot, tak prawie ani śladu u 
niego, jakiego połączenia się Adrij z Pontem nieznaj- 
dujemy. Owszem zwiedzacz ten Pontu nie przypu¬ 
szczał dzielenia się koiyt łslm, którego prosto do 
Kuxinu prowadzi, a nie do Adrii. Jeżeli zaś iasout^ 
od Malei zwr^ócił do Tritoiin 7 /^. lyg. {cf. ApolLotu 
RhocL Argon, ło pochodzi z powieści o powró- 
ęie Argonautów przez Ister, ale zdaje się być pozo¬ 
stałym zadatkiem bajów, jakie z podobnych hisona 
popVzedniczych po morzu krążeń pod te wieki gło¬ 
szono, szukając jego powrótu w okół I^ihyi, kiedy 
inni pod tęź chwilę Argonautów prowadzili prosto 
tąż samą drogą, którą przybyli Sopli. eŁ CalLim. ap. 
Schol. ApolL Rh. IV. 284.— Wracając atoli do He- 
rodota, wńądcima, iż mu się wkrótce bajarz Ktesja.sz 
sprzeciwiał, może wygodniejsze dla Indu na wschód 
przekopując koiyto? Ze wszystkiemi jednak zabytka¬ 
mi tego wieku, w większej części godzi się Jlerodot. 
Odbywający zaś wyprawię \v tamte strony Xenofon, by 
najmniej nie [obala Herodotowej powńeści. Jeżeli zas 
w podaniu rozmiarów co do ostatniej liczby ińeprzy- 
pada, niezgoda podobna j rzeczą jest konieczną, nic 
może W'Cale za dow^ód służyć błędiiego pomiaru. JJe- 
rodot podawał to, co Aristagoras Asjata od Asjau do 
Susy jeżdżących wuedział, Xenofou z wójskiein wy- 
goduiejszemi postępując krokami, sam przechodził tam¬ 
tędy, nie postępując drogą, zupełnie prostą, jaką by mógł 
przebyć pojedynczy podróżny. Jeśli więc u Aristago- 
^ rasa 
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mniejsza dlup jest 6960. stad i j u Xenofonta 
^ta r i II aź do"Eal)vIoiiu jest 19,110. 

hi yenoph. de (\ri exped. Byl^to drożne, lecz 
wojskowych odległości: 

X E V o F o r. 4oo. 


u 10# 


^ X\llf. Zdi^^^ je Greczyn pilnie, przechodząc 
Wiela^v^sięcy prz^ różne mnwj sobie znane sati a- JVr. 
co on dowodzący ich odwrótem, wyszcze- 

S^diua tak: 

' Patasóngów. Śtadij. 

Od Jjlfesu do Sardem - - (iS.)-! 

Od Sardes przez l^ydją do Me- l 
aud ai _ - _ _ „ 22 , ) 

przez Frygją dd Kolosse 
Kelene - ^ « 

Pelta - - ^ ^ - 

ostatnie miejsce x\Iysji Forum 
Kerainoriim - - - 

pole Kaystros - - - 

riiyinbrjou - - - - 

Tjrjeon - - - - 

koniec Frygji Ikon jon 
przez Lykaonją - - - 

przez Kappadokją do Dany 
(Thyany) - - - ^ 

Tarsos 
rzeka Faros 
rzeka Pyrom os 
Issos 

Kilikji pylą 


30004 



- 

— M, 

35 . 1 

1 

- 


lOi 


• 

- 

5 . 

\ 18004 

- 

- 

i 5 . 


“ 

- 

5 . 1 



My r ja ndroTi 
Chalos rzeka - 
zrzódla Daraki 
Thapsok i Eufrat - 


o. 

20. 

3 o. 

i5i 


Stadi) 816O4 


Kilikij do Eufratu przy 'Phapsakii 70. Stadij 2ioa(> 
Arax rzeka - - _ 5 q, 

mając poprawej Eufrat do rzeki 
Maski - - - - 35^ 

dalsza droga przez pustynie aż 

i 3 
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do pól Babylońskich 
do równin 4- Driia - 


in. §• 18. 

- - io5. 


Całkowicie obo?ów 93., parasang. 535 ., stadij i 6 ,() 50 ; 
Jienopfu de exped. Cyri /. p» {24ffi — 262^) 264. — 26^ 
JL p. (27^0 ^ podług lego, Grecy dowk' 

dzieli siq o prawdziwej tych stron rozległości— 
wrót ich przez dni czy obozowania lub parasarigi ró¬ 
żnie liczony, lubo się gdzie niegdzie j)rzery\va, prze¬ 
cież od miasta Sitake idzie tą koleją: Od fiitake 
id|do Fysku rzeki i Opis - Dni 4 . Parasang^ 


Sjdo wsi Parisatidy 
^(do Kene i rzeki Zabatos 


5 . 


20^ 

3o. 

20. 


^ Zathes rzeka 
^ Larissa miasto puste 
r* Mespila - - - 

; obozowanie - - - 

zawsze koło Tigru 
przez Karduchów do rzeki Ken- 
^ Irites 


2. 

1. 


( 8 .) 

6 . 

4. 


Tigru zrzódla 

Teleboa rzeka - - 

stolica Teribaza 

^ Eułrates - - 1 

g przez równinę 
’ Fasis (Araxes) - 
^ bitwa z Fasjanami i Taochami 
Taochi - 

przez Chalybów i rzókę Harpasos 
przez Skythinów 
Gymnjas ^ - 

góra święta Teches - - 

przez Maki onów do Kolchów 
Trapezos * - - 

Kerasos « - - 

przez Mosyneków 
koty ora . - - 


Cr< 

cc 


7- 

2 . 

3. 

3. 

3. 

3- 

7 - 

2. 

5 . 

7- 

4 . 

4 . 

5 . 

3 . 


CD 

Cn 

O 


14 


3. 

8- 


2. 


3d miejsca potyczki obozowań 122. parasang. 620* 
itadii 18020. Xenoph. de exped, Cyri 11 . p. (283. sq-) 
h 4 . sq. IL 3 .p. ( 3 o 6 . sq.) 32g. sq. lV.p. { 322 . 32 y. s(h) 
^4y. 35i. sq. P^. p* ( 34 g. sq.) 3 y 6 . sq. Diod. Sicul. XI 
x 8 . — 32 . Z tej tedy Kyra wyprawy taka jest przV" 
aiesiona wiadomość do geografji, szukającej miar od' 


^0 






Cl 




s 


hL 


i 

K) 


to 

\ 
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j^* Takiriize miar wraz po iii- 
V**^'*^*^ >^zukamy w imiym pisarzu, którego 
Scu " zachodem ua swojini oznaczamy miej- 

ttiyiif jakoźkolwjfck wymieniane miary, o- 

^ odmianami zepsute w wielu razuch przez 


^ oaimanami zepsute w wielu razucii prze 
zgulnoiie^ śc^ jednak scliodz^jce si<^ z o 
^^^ |neim następnie śledzoiieini, wskazu]c|ce nawet za- 
Vv" ’ jakich tamte następnie Stj^ opierane, a zuLym 
v'iiagaj4 koiiiecziiie uważnego objęcia; 


Ś K Y L A X. h 3y0; 

W. Mówię tu o drogim zabytku geogralji sta- 

^ nadbrzeżniku morza ewnętrznego Sky- 
^ Karyandy. A najprzód uwainiy, iż wszyst- 
H pomiary s^ wyrażane w dniach i nocacli, 

^ sladjach. Pierwsze s^ zwyczajem wielce 
Vjs. ł buje do mniejszych poiniat ów , nade- 

^yvtko koto Grecji przez ^!ikyJaxa używane, i kie- 
odmienia, każe ich liczyć na 
.^^^bigi, tak jak i na iióc w długości drogi 
"3 ^'bwna i^cę, jednostajnie po 5o(); stadji Pe- 
\ *_ * 7^^* ^^be idzi^ zatem jednaką ahy statecznie 
* każdy dzieli i każdtj noć^ liczyć jako dlu- 
^ ^^‘becznie 5<)0. stadjow ćj, bd to nader }iiepe\vna 
miarą, jako o tym, 2 samego Sky- 
zapewriiailiy j kiedy drogę dnia przed połu- 
V ledwie na 40; stadij podnosi, 7yy.^;, kiedy- 

przynajmniej koło 200 ; stadij poli- 
ł^iócz tego w^ Sposobie wyrażania miejsc dd- 
I dostrzegamy miejsca, gdzie po dni kilka 

ii. ^‘locy liczy /. ,y, 5,. 68 . TL 3 o. Iii. 5 . NięgodziŹ 
niegdzie dochodzić, że dzień taki jest za- 
I •» . to jest dzień z nocą razem wzięły 4 a na- 

) w pojedynczych niektórych dnia wyraże- 

) jr ^ gdzie się w miarę innjch zbyt 

|iL |*pły rozciąg ukazuje. Z podawanych jeszcze przez 
' pomiarów, jedne są wprost kręto brane przy- 

! b**^’ inne po większej części prostowane. Nie trze- 

l^^*^^biaĆ4 że się to działo od oka i inyśli^ 
dowolnie. Tak od Jstrii do Krjiiinetopou 
odległość, jest podług Śkylaxa wyznai ia 
pizybrzeznego opłyriięcia I. 70. Podobnie 
““^ykji yy. Jakby wzięcie połoww krętej brzu- 

i 3 ^ 


5KrŁAX« 
iV.6. 3ii 
iL 20. 


I 







SlttLAX. 

iV>.5i. 
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sów długości, było tej długości od ^ 

^v linji prostej wzi(^cieni. Tak )esl i kołu Alakedonji U 
A takierui proslowanemi poiiiiuraiiii są bez\N ćjtpici 
w SkYlaxie wszystkie koło Asji i Grecji samej, 
w dniach , czy w stadjacli wyrażane pomiaiy: 
one, przez czyste, ile w długiej 'vojnie, rolop^ 
neskiej brzegów opływanió, przez czi^ste dosvviaclc/ 
nia ich kri^lości, śmielej od podru/.aikow 1 
W swój najkrótszej dłuźynie oznaczone zostały, kiC J 
oddalerisze koło Italjl, były to z ])ardzo dawnych pr 2 ) 
brzeżnych podróży, przy brzegach odbywanych, p , 
wtaczane pozostałości c/. Strab. /. P- 
^3. Her. 5o. takież i koło Lihyi aż do Karchedoii|^^ 
a za Karcliedońskie, ]uż to z podań naddziadowski^^ 
już z Feilickich powieści wyrobione, w czym wsz}^ 
kim same pomiary zapewniają. . 

XX. Szukając w nich długości, doczytujemy 
iż od siupów Heraklesa do Karchedonu > 

nocy 7. ScyL Peripl. HI. 5. p. Iluach. i56. ^oós. J 
Gron. wuic licząc po 5 () 0 . stadij, stadij 70 |. 

(cf. Dicearch. ap. Strab. 11. p. AL. io^. Xyl^ 106 .) I ‘ j 
wiec W takiej odległości od .siupó^v mieście się go 
Rzym i ciaśniui^ SIcilji {cf- Kratosl/i.) PrzeciwiO 
brzegów pojniar w Skylaxie czy tajny* 

Przepiyuieiiie koło Iberji 
koło Ligyoiberów do Khodaiiu 
koło Idgyów 

koło d'yrrhenji do Rzymu 
koło Latiiiów do Kirkejoii 
koło Olsów (Wolskó^^) 
koło Kampaiiów - - - 

koło Sauuitów (Samnilciw) 
koło Lukaiiów aż do TlimTÓw - 
Scyl. peripl. I. ^2. W łych zaokrąglonych 
Iliach ostatniej liczby, biorąc potowi;, dni 3 . 1 ptl' 
staniemy mniej wit^cej w ciasniriic Sicilji 1 '^szys j 


dni nocy 

2. 

- ^ 4 . 

. 4 . 

l. 


6 . 


brzegów bQdzie dni i nocy 43 .^, coby^ na stail 
5oo. sladi;, 21,7.50. wynidslo, Z l v cl» . szczesoliK . 
rji 7000. .stadij, od Eniporjow do Hliodami 
dosyć pro.ste i mało w użyciu u slaiożyluych zu' ^V' 
szaue (cf. Eralostli. ap. Strab. 11 . 4 . p. JL ‘f-ff.t 
,08. Her.y^. Polyb. Uist. Ul. 3 <j. et ap. 

Jl. io 4 .io 5 . Wv/. io6. Her. 7 /.) co zas do cU' 


aż do 


li pomiarow 


ner. yi.) co zud 
te zdają siQ bye w ń^ce; 







»97 


Mieszkano podłużna. 

(cf. Polyb. IL cc. Artemid, ap. PUn. U. (/oS.) 
et ap. Agathem. I. 4 .) a mianowicie od Rzymu za- 
^‘zynaj^c. Od Rzymu do ciaśniiiy Sicil)i, z wyrazo- 
Skylaxa, i dowolnie rozdzielonych Lukaiiji 
])o 1 )rzeżv, znajdujemy dni lo.-rozyli sladij 525 o. Je- 
*j* teraz podług sposobu Slcylaxa, na proste wzujcie 
miary, weźmiemy jej połowę, znajdziemy^ stadij 
a> prawie jest toź samo, czego w późniejszych 
'j^czylyM.ać się hędzićmy pisarzach [cf. Hipp.ap. Strah. 
p. Al. Xvl. idk Her. go. Ptolem. Geogr.lll. 
u Plolemeja różnica szerokości jest 2333 . sta- 
. j/i allioli jeszcze używając sposobu zmniejszania rniar, 
V. ‘ p<)żniej jest w użyciu u starożytnych, to jest. 


poziiie] le.sL >v uicwAt. o-, o \ 

'’‘«iąc dwie trzecie (cf. Ptolem. (^cogr. I. id. i4.) 
^'''■'jónjemy odległość Rzymu od ciasuiny hicilji 3300. 
''•“dij. \\{aśnie leż, na "tyle prawie, późniejsza sta- 
,xr.rl.inc;ł.n iiaf] rówiioleziuk KJlodu 



^óiboczna Sikelja, każdy bole ma około 25oo. sta, 
dłnsości I. id. , a od Lilybeon do Hei-meon w Li- 
','yi, (Izióii drogi JIl. S., więc całej < dległosci cim. 
*"'iiy od Hermeon czyli Karcłiedonu 3ik)0. albo 3ooo. 

M-łaśnle też ta‘ka statecznie prawie odległość 
edenu od równohżnika Rhodu ^achowa- 
była (cf Hipp. ap. Słrab. II. p. Al. ^ 33 .ySlH 
'Jler. L. Strab. KHII. p. 5^6. Ptolem. IH 3 .) 
iudomo Leż, iż od Neapolu pod Karthagą lezą e- 
do Sikelji, krótkiej przeprawy jest dui 2. i noc 
^'^aicyd. ni. p. (5Qi.)4dd. stadij i 5 oo. albo 2000. Owoz 


////./>. ( 52 /.stadij ... 

zasady u późnićjszych geogra ow, wnet, zapewne 
' za Eu, ioxa używane'. Ale rzućmy je, jako n.epe- 
ho może dli tego tak zgodne, ze z jednego poxvsze- 
‘=l’"ćgo zrzódła pociiodzące, to jest, *Z onlywama brze- 
zawsze jednostajnych: — Uważmy jeszcze, ^a 
^‘^^Iją są dwie wyspy'Kjrnos i Sardona. hyrnos od 

^'■zcgówTyri beńskicii odległa jest na dm pidlora Per. Z. 

albo i5oo. stadij?) jest ona niniejsza od Łubei, 
“.''-atem długa mniej, niż i 35 o. stadij cf bcjl. fe- 
'dP^-I. , 5 q. ///. 7. O trzecią część dnia od K vrnu , )est 
^aidoiia największa zwysep, większa od Sikelji 7 //. 

«d i,i4; Odległa na 2. dni i noc jednę, a od brze- 
8owI,ih^^i j jjoc 1 . 7. zatem, gdy wielka Sar- 


Sktla*. 

iV.3i. 
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Sktt.ax, donq podłużna, aby \vi<^^kszą była od Sikeljl, kopl^" 
Nr. 3 i. ^zuie w długości wit^cej jak 25 (K). sLadij \vynosiła: 

brzegi Libyi od Tyi*rlieaskic!i odiegleby ł^yły nii^r 
sęu tych wysep, przynajmniej (Sooi). sladij. Wszyi^^^‘^ 
ta kolej rzeczy, iihyiórdza nas, iź od słupów Herki*'^ 
do ciaśniny Sicilji, tak jako i do Karlliagi liczenij 
beśpiecznie w tych wiekacli sladij 

XXI. Dalszej długości ze 8 kylaxa, lak docli^^.' 
dziray : 

u S 1 ‘ Y l a X a jest , a to wynosi w stadjach*. 
Od Karcbedonu do Her- Od Karchedonu do 

nieoii prosto dnia . . . ^ rzeki . . . dzień 1.4 (iOO^v 
OdHermeon do Neapo Od rzeki mic^dzy- 

lu przy bi zegach . , 1.4 morze do ^^eapo- 

lu - stadij 180. ^ 

Od Neapolu do Tbnp.su - - dni - - (9^'^ 

^^Od Anakinites ł Idiap.su do . , i t^yspy. 1." 

Od ^ , i v\y.‘?py do IC.schidów (Rpicbos) - - 1. 

Od jRpichos [Eschidów' du Kałaidclijus - - 

Od Kałarielijas do . . i Tarachion 
Od . , i K’ achion fTaracliioii) do Abrofonon 
Od Abrotpnoo do Grafara - dzień i. 

Od Grafara do Neapolu - - - i. 

od Kyiiip.^^ii do wysp 

Biufyyh - - D, 4 . N 4 . 

od Filerów do Hespe- 

riduvv - - 3. 3. 

Syriis Wdeika od Neapolu do Hespe- 

ridów ^ _ _ - ) 3. 3. 

Od U esperidów do portu T 3 arki stadij - 620^ 

Od portu Barki do portu Kyreny - - 5(K). 

iScv/. PeripL 11 L 1?, 3 . 4 , 5 . Jakozkołwiek pogubioi]^ 
są niektói*e nazwania miejsc w tym szeregu, jednak^*^ 
dosyć cicjgJe prosto brane odległości miejsc wynajdi*" 
jemy: w jednym tylko razie przerw^ane, tó jest w odl*^^ 
gło.ścj Mdrapsu od Neapolu, która była około gcH). 
dij (c/! Ptolem, Geogr. 1 K. 3 * Pabula Jtiner. Seg'^^’. 
4 . IHner. ylnioru p, 4 2^,) co gdy dopełnimy, br^^S^ 
krvpo, wyniosą koło 1 3 , 5 oo. stadij prawie, kiedy pr^'^^ 
ci A nie, rozległość ich prosto brana dopiero wyra:i<^' 
na, wynosi właśnie dwie trzecie tego, więcej cokot' 
>viek iiiź (;0(X). stadij {cf. Eratosth,) Ale wejrzyj**^^ 
iia inne jeszcze tejże rozległości pomiary. \N ie^y 
już, że JLukanji opłymćiiie dni 6. nocy b, podob^t^ 


( 5 120. 


.d 
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aż do Arjonu i Daunitów kolo lapygdw, Sktlax. 
zti dal 6. nocy 6. PeripL /. i 3 . 44 . Z powyższych 
z pobrzeża Lukanij od ciaśniny do Thui^jów 
taj;Q 3^ { nocy 3 . Równie też godzi się i 
J'^^‘‘^<^że fapygii od Tliurłów do Hydrantu w połowie 
"y^izielić, czyli liczyc dni 3 . nocy 3 . będzie przeto: 

^d ciaśniny Sicilji do HydruntuD. (6.) N. (6.) Stadij (6ooo.) 
Od Jlydi untu do Keraiinji ^ ^ _ 5oo* 

Od Keraunji koło Orików dnia 
koło Chaonów 


koło 'IMiesprotów 
koto Kassjopei 
Odnogą Anaktoricka 
koło Alolossów - 

koło Ambrakji - 

koło Akarnanji - 

koło Etolji - - 

koło Qzolów D. 4^ 
koło Foków 4 
koło Beotji 4 
koło Megąry stadji lOO. 
łstJimos - - 4 o, 


- stadij - 


4 . 

4o. 

120 . 


Stadij 

(8900 


2. 

1. 

koło Achai , 
koło Sikjona 
koło Korin- 
tliu 4- 
Lsthmos 


(258o.) 


700. 

120. 


4 o. 


(iiio.) 


^cyL PerwL /. 26'.— 43 . {cf. Polyb. ap. Strab. II. n. 

’Ah 4 o 5. ^yl. ^06. 4oy. Her. yQ. Artemid, ap. Plin. fh 
4 4Q. et ap. Agathem. i. 4 .) Możeby się tu go¬ 
dziło gdzie niegdzie małe omyłki rozpoznawać, tym¬ 
czasem co, do ogułu biorąc, jeśli dla wynalezienia 
Fenaru, brzegi Peloponnesu północne w połowę prze- 
łuierny, licząc 5 oo. stadij na stronę ku Sicilji, i to 
dołączymy do brzegów aż do Keraunji ku zacliodo- 
Vvi wyciąganych [cf. Eudox.) do przejścia od Kerau- 
^ji do Hydrunłu i do przypuszczonej około odległo¬ 
ści llydrunlu od ciaśniny, naliczymy blisko 9600. sta- 
dij. Gdy 35 <.) 0 . od Hydruntu do Tenaru są prostą 
odległością, resztę (na oślep, dowolnie wziętą) 6000. 
śladij W’ trzecie j części odciąwszy, zostanie 4ooo. 20- 
ktadem, a ztąd wypadłe 7600., są w stosowaniu tu 
obieranej odległości do następnie ukazujących się , ró- 
",Jiie pożądane, jak owe gooo.stadji odkrytych z brzegów 
|^d)yi {conf. Erałosihen.) wynikłych (powtórzmy so- III, 6. 
bie) z odwiecznych podań. — Sicilii ciaśnina od 
Feloponnessu ('Feiiaru) i Karlhago od Kyreny jest po¬ 
dług Skylaxo-Eudoxowych wieków na ^000. na 9000. 
śladij, — a 7000. w trzeciej jeszcze części odcięte, wy- 
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8KyLAx. da*ą znaiią w wiekacli późniejszych długość między 
SiciJ;ą a PeJupounesem ^(dCK). sladij (cj\ Artemid, Strah^ 
!\X1L Duczj 1 niemy się jeszcze w laxie wie¬ 
lu dalszych pomuiiów. Tak na brzegach Lihyi oJ 


wsponniionego portu Kyreny 
Od portu K}reuv do Nausłalhinii - stadji lOO. 
Od jSausIalhmu (Jo Cherrhonesu dzień 1, 

Od ClieiT. do Telrantis małego y, {Plolejn 
Od Pelr. do Antipyrgu - i) 

Od Antip. do Kyrlhaujos - -J 1 

Od Kyrl. do Meiielaoii 
Od Menel, do Petraiitu 
Od Petr. do Plynos 
Od Plynos do skały M yiidarejskiej 
Od lej skały do A pis 
Od A pis do Paretonjon 
Od Parel. do Laodama(ion - ą 

Od Laod. do l^euke Akte - -J 

Odnoga Plinthińska i), 2 . N. 2. 

Od Leuke Akte do końca wscho¬ 
dniego odnogi - - ^ 1. 

Od odnogi do Kgnppu - - _ 


1. I 

-K I 

1. I 


Stadjcii 

(6oo.) 

45o0 


(2750.) 


{Piin, 5oo.) 


(i5oo,) 

Noc 1. 

{Ptolein, iSot) 


brzegami od Kyreny do Kanopu stadij - - (6250.) 

Scyl. Peripl. 111 ^ / . 2. zgubę, trzema poźycząnemi za- 
j^)ełniwszy miarami, jeżeli (podług zwyczajów staro¬ 
żytnych) dla krętości drogi od 62 v 5 o. odelnićmi częśę 
trzecią, pozostanie 4 166. co prawie 4200 . stadij wy¬ 
nosi, co wuet staje się uważane, jakby prosta odle< 
głość Kyreny od Alexaiidrii {ef. Eratosth,) in¬ 
nej stronie dopatrujćmy się w Skylaxie Djafragma- 
tu, iż: 

Od , , do Kythery - stadij - - 3 o. Od Lakoni* 

koło Kythery - - - - _ - 100. 

od Kythery do Eginy przed południem (200.) 
od Eginy do Krety - - - 

Krety długość - - 

Od iCrety do Karpathu - - lOO. 

Karpathos - - _ - 100. 

Od Karp. do Rhodu - - - 100. 

Khodos ----- 600. 

pd Kiiodu do Asji - - loo. . 

PeripL 111 , 6 , I, 48 , Djafragma to zatem 
4ooo, stadij (dosyć ich 3y20. cf. Eraiosth.),^ 


doKrety D- ** 
( stadij 5oo?) 
Scyt. Perip’^ 
(200.) u[.2.1. 48, 
25oo. 
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ieszkana podłużna. 

^ Woiini położeniu szerokości, odpo\dadaić| zupełnie Skylah? 
^^dereiii tysk^cóiri dwuseł sladij odległości Kyreny od 
^tiopu [cf. Eratosth.) Tak \viQc jak wszędzie do- 
lak i tu cliwytaniy zrzódia, starożytnych dtu- 
S^sci ‘geograficznycli niebawem się ukazui£|cycli. Ky- 
^Giie i Tenar od Kanopii i HJiodu były na 3c)20, 

^ 200 . 4900 . fetadij (cf. Eratosth.) Dalej jjuź w Asji 
^^y*4niy; 

Od Meandni koło K/irji - dni 2 . 

^oło Lykji - . ~ r- - 1 . noc 1 . 

Painfylji « ^ - r. 

,, ^oło KilikjL - - - 3 . 2 . 

II. 3o. — 33. \\^śrz(>d niepewności, jak opfynió- 
Karji od Meandru do Kragu trzeba podzielić, 

*eby Kbodu do Kragu oplynienie Karji wskazać, 
opłynićnie to wziąwszy z dwu dni ( 2000 . sladij) 

P^owę, to jest dzień i noc, długość Asji wyjdzie na 
^75 o. stadij, aż nadto, aby w swopm miejscu na ró- ^ 

'' 7 ^iku wydały 5o(>0. 55o(>. sladij. A tak z tego l oz- 
Horu długości morza \A ewnętrznego, w iniai acli Sky-cy*. III. 5o, 
wyszukana w ognie długość ukazuje się być laka: 
równoleżniku Rbodu: u Eratosthena. 

Od słup. do Siciljistad. yotK), 

, na równiku czynią 
Od Sicilji do Tenaru 7500 . | 

^d d^enaru do Rbodu 4ooo.i^ 

Kbodu do Issos 4750 . 

^ ^^iiowu uważane te odległośi 
^lexandrii; 

^d siup. do Karthagi 7000 . 

^ tia równiku czynią 
. A Karthairi do Kyreny oooo.) 


5oo. 


O 

Ka 


8760 . 


88 () 0 . 


9375 . 

5ooo, 

|i4375. 

8600.1 
49(X)J 

i35oa, 

5937 . 


5(X)(). 


na równoleżniku 


8166 . 


8000 . 


1 o5oo. 
486o. 

|i53()o. 

) 

8600 . i 
4900.1 

|i35oo. 

- 


5ooo, 



aiiopii do Issos 

wczesno może to porownainc czijunujr, 
następnym wyłuszczeniem dalszych rzeczy, poró - 
to winno nas uspi awiedliwić względem użycia i 
Wystosowania w bisLorji geografji miar przez Skyla- 
^ "'■yinienionych. 

XXIII. Oprócz tej długości morza Wewiiętrzne- 
p w 8 kylaxie wyszukanej, zwróćmy jeszcze oko na 
szczegiiliie pomiary. Dowiadujemy się między 
mimo wielu miar popsutych, że obwód Pelo- 
P^nuesu^ jest około 4ooo» lub 43oo. stadij 1% 
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4q ^— S6* na iecłeii więc hok wypada około iooo* z O' 
kładem stadi), tymczasem od Malei do Krety dzići> 
1. na 5oo. lub 700. liczyć się godzi, 

od Krety do brzegów Libyi dzień i noc stadij 

\ooo- lub i 3 oo. a ... o o / ir/ 

od brzegów do Kyręny stądi; 80. ^cjL Jlu 2. 
są wszystko miary późłiiej dobrze po Łiatostlienesic 
«iy«-a..e, {cf. PUn. JF. {6.\ 8 . (/a.) ^ 9 - ^■) 

znać z poNyodów astronomicznych przez Eratosthe- 
nesa zarzucone. Co się zaś tyęze Crrecii, ta od Ke- 
rauiiji do Simjon z tym cośmy widzieli wynosi; 

Od Kerąttaji do Pelopoiinesii stadi) ^2600.) 
Brzegi północne Peloponnesu do Islhrnu (1000.) 
Od Isthniu do Sąnjon - " ” ( 

bo opiynienie Attiki sladij ił 4 o. od Sunjon do Beotji 
65 o. od 811 n jon do Megary zatarte ScyL L 5 ^. wy pa- 
dd koniecznie na 490.— Przeplynienie, Djafragiua, 
od ChalkLs do. Asji^ jest też pomylone. 

Od Chalkis do Gereslu stadij 7,« - 

do Aiulrn - - - ^ 

do Aniony 

do 'l'enu - - - 

samej wyspy aż do Rhenei 
kolo Rhenei - - 

do Mykiny - - 

do Melantiiskięb skal - - - 

do Ikary przed południem - - 

koło Ikąry - - - - • 

do Samu przed południem - - 

Samos - - - - - * 

do Mykale -1 - - -k - 


(700.) 

80. 

280. 

12. 
i 5 o. 
4 o. 
4 o. 
4 o. 
(200.) 
3 oo. 
(200.) 
200. 
7 - 


0(1 Chalkis do Mykale - - 

Zdaje si^, źe tu vSkylax podaje z Samu do Grecji oSyo- 
stadij Scyl- HI- 6. ale, co do pitiwszych 7, stadij (ad Ciial- 
kis do Gerestu, oczywista omyłka,^ ponieważ Chał, 
kis we środku Eubei położone, a Euhea i 35 o. stadij 
długa. Ikary znowu 3 oo. stadij, może za wiele, kie¬ 
dy Samos tylko 200. ho Ikara nawet nie idzie w po' 
równanie wielkości wysep, ktijrij lą koleją Skyla.< 
wyliczd. 

Największa, Sardo, 

druga Sikelja (trójboczna, boki ma po 25 oo. stadij,>» 
trzecia Kreta (długa 2509.), 





3 Iźesziana podłużna. 

fZTvnr1a Kypros, 
piąta KiiI ea (długa i 35 o.), 
ś^usta K3 ^i'|ios, 
si<jdiiia Liesbos, 

ósma Rhodos (sladij 600. trójboczna)^ 
dziewiąta Chjos, 
dziesiąta Samos (stadi; 200.)> 
jddenąsla korkyą-a, 
dwunasta Kasos, 
trzynasta Kełalenia, 
czternasta Naxos, 
piętnasta Lemups, 
ośmnasta Egina, 
dziewiętnasta linbros, 
dwudziesta Tjiąsos, Scyt. Peripl. III. 7. Tyle 
'^iemy o koleji wysep. raczając zaś do.pamiarow: 
te kolo Syrji i Fenłkji okazują się zupełnie zepsute; 
tolo 'riiessalji opuszczone, a przeto, na wschodzie 
Grecji w swym ciągu przerwane. 

XXIV. Wielka część miar brzegów Adrii od 
strony Italji okazuje się być ze starozjduycli dróżni¬ 
ków powzięta, Jako: 

Ł ozostala część pobrzeźa lapygjj^ Dni ( 3 .) nocy ( 3 .) 

fauni - • - 2. 2. 

Ombriki - - 2. 1. 

Tyrrheni - « 3. 

7 . 43. — iy. W liczbie około 8000. stadij. Po 
ryi'i'henach dopićro, są w najgłębszym ustępie A- 
drji Keltowde, a dalej łlenetawie, koło których roz¬ 
ległość brzegów zatracona. Dopiero znowu: 

koło Istrów - - Dzień 1. Noc i. 

Lib^rni _ ^ ^ 2. 

Biilini dzień długi - - 1. 

ScyL L 20 - 24 , 22 . więc koło 25oo. stadij, Tu się 
^iiowu przerywają pomiary, bo i łext 8 kylaxa zabu- 
^‘zony. Przy Pulinacli jednakże Jest p('ił vysep Hyl- 
licki mało mniejsz\" od Peloponnesu ScyL Pf^rrpL 7 . 
55. Theop. ap, Scyrnn. *40^. — 4 o 8 . {cf, Dioids. Pert eg, 
S 85 .— 38 y,) vV szystkie zaś pomiary Illyi ji w 8 ky]a- 
aź do Kerąunij są popspte. Odwołn ąc się pr ze- 
do pisarzy blisko tych czasów co Skylax zyją- 
^yc'h, doczytamy się, źe bi*zegi AdriJ ze stroiry llly- 
lądem wynoszą dni 3 o. a morzem żeglugi 6 , dni 
ap. Śtrab. VII.p. AL. Sty. Xyl- 36 g. Her. 242. 




Skylak^ 

łVr.3i, 
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^V. 3,. 
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'J'c dni 3o, Ićjdeiii wynoszą kolo 6ooo. stadij, dni z«i 
G. morzem, muszą Inćdiiie uważane z nocami, a wigc 
i 3 odohnieź Gooo. sladij [coiif. Polyh. ap. S/rab. IL p» 
yil, 4 o 5. KyL io6, loy, Her. 72 . HL p. AL 3i8.. XyL 
q 8S. Her. kierunek jej byf zupełnie w północ. 

Już poniekąd wymagają t^go rozległe brzegi Jbe- 
rji, Liigyl i Italji w królkiin miejscu ściśnione. Za¬ 
tem mówią też w miarach wyrażane brzegi Adrij wił^‘- 
cej rozciągłe zachodnie niż wscJiodnie, Oprócz 
tego, wieków Eudoxa i 8 kylaxa mówiono o jakichsia 
ciaśninach Adi^jackicli Scyl. I. 18 . o przesmyku łą¬ 
czącym Adrj<j zEuxinem T/ieop. ap. Scymn. 3y/. ap. 
Sirab. HJLp- AL 34 y. XyL 3 ()g. Jier. Q 4 Q. Co wszy- 
.slko, żeby sią działo, polrzeba koniecznie Adrją do 
Ponlu nachylić, azatym, w kierunku północnym szy¬ 
kować (conf. JSratosth.... Polyb. Hisf.ll. 4 4. ap. Strab. 
Pil. p. Al. 34 3. XyL 365. iter. ' 240 . V. a princ. p- AJ. 
Qog. XyL q 33. Her. Arisł. de nńrab. Ausculf. T. 
JII. p. 53g. V. 36. Dionys. Perieg. g 2 . g3. 4 oq. Liaius 
XIj. 2 /. Mela U. 2 .) Ńakoniec, do lego dodać po¬ 
trzeba wyobrażenia, że Ister rozd/óelając swe kory¬ 
to, jednym rainienieniem do Adrji uchodzi, innym 
do Enximi Scyl. /. 20 . Pheop. ap. Strab. PU. p. AL 
34 y. X\L 36gr Her. 242 . Aristot. de mirab. Auscuft. 
T. ULp,53g. V. 4o. {conf. Apoll. Rhod. Argon. IP^ 
qSq. — 3 q 6 . Erałosth. et htippar. ap. Strab. Vll. p. AL 
3iy. Xyl. 36g. I. p. AL 5y. XyL 53. Scymn. Pet ieg. 
ig 5 .yy 2 . Cornel. Xep. ap. Plin.hl f. (/5,) 22 . ap. Pump. 
Melani Jf. 3.) Owo zgoła zaczynamy zbierać okwile 
i dowodne podania, że w najslarożylniejszych wyo¬ 
brażeniach, Adrja, b(^dąc wspak wykrc^ęona, miała 
w tamtoczesnych rozumieniacli spółkowanie z Euxi- 
nem. Co siQ zaś tycze Euxinu , wieki te jeszcze nię- 
odmieniły wyobrażeń od IJerodoła podanych i Kndo- 
xos powtarzał, co Herodot o ykytJiji pisdł Eiidox. ap. 
Sirab. XII. p. AL 55o. XyL 6^5. Ephor. ap. Scymn. 
etap.Anon. Pcripl. Ponti Eux... Scyl. Per/pl. I. yo. 
A w Skylaxie nieklóre miary stron tych wyczytujemy: 

Makedonji dni - - 2 . 

Od Strynionu do Sestu 2 . nocy 2 . 

Całej Thrakji D. 8 . nocy 8 . więc, 

od Sesin do Istru - ((S,) ( 6 .) 

Od Istru do Krju iMetopoii 3. 3. 

Od Krju Metop. do Paulikape 1 . 1 . 
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ficyL PerL /. 6*5. yo. a zatyra, prosto biorąc, bo przy 
durnych brzegach od Islrii doKriuMetopu Jest dni b. 
nocy 6. łSV» l.yo. prosto biorąc, od Lslru do PanUkapo 
jcsl ł(XX). st ad i) , a tyle właśnie jest bok kwadratu 
^kythiki u Herodola. Z pozostałych zaś 6. dni i 6. 
nocy od Sestu do Istru, na odległość 'od Ilellespoa- 
lu do Bosporu^ godzi się wydzielić dni i nocy 2. 
koło igao. sladij Herod. 85 . Do tego wiadoma 
ze Skylaxa odległość Astyry do Meandiu dni 2 * noc 
i. PeripL II. »5. z powyższych zaś uwag pozostałe 
opłynienie brzegów zachodnich Karji, jest dzień i 
noc, od Astyry przeto do brzegu południowego Asji 
niniejszej okaże się być około 2600* stadij^ Odległośo 
Hellespontu od Astyry ze Skylaxa niewiadoma. 
Wszakże z wymienionych części zachodnich brzegów 
Asji możemy z niejaką pewnością brzegom tym mmei 
Sylęcej 0000. stadij rozległości naznaczyć Scjl. Perl. iL 
2 2. q 3 . q 8 . Qg. Kiedy teraz w szyi tej półwyspy Asji 
od Soli do Sipopu, od brzegu do brzegu znajdiije- 
iny tylko 5 . dni lądowej drogi: Scyl. U. 33 . cj\ He- 
Todof. /• 7^4 II. 34 . zbierają się tym sposobem śwńeże 
dowody, jakiby należało Asji mniejszej kształt nada¬ 
wać: zwężony W jej międzymorzu, a obszerny od 
strony i końca zachodniego, słoWem trójhoczny (^1 
Ilerodot^ l* c. Eratost* ^pollod. ^rłemid* PLin.) Ba 
mimo częstego i dalekiógo zapuszczania się Greków 
W państwo JPerskie, w iiiejiewności w samych Athe- 
iiach, z powieści niektórycli jiowiarzano, iz podobno 
Asja\właściwa) rozciąga “^się do Kilikji i Sinopu Jso- 
crałis Urallo ad Philipp- p. q 5 q. Meotis jest poło¬ 
wą Eu xinu Scyl. Lyo. Asją od Europy oddzielni la- 
nais i jNłeotis, od Eibyi zaś Nih Eak juz twieicizil 
Skylax Peripl. L yo. U. 35 . cf. Herodot. IV. 

H. 45 . bo laki podziaf w tych wiekach przeważać za- 
s czy nut i powszechnie) byt‘używany: chociaż jeszcz© 
nie porzucano podwójnego tylko Mię-szkane) podzia¬ 
łu, lo jest na Knropę i Asją Isocr. Panegyr. p. tS 4 . 
cf. llerodot. IV. 3 g. Tyle ze SfcjlaKa zbieramy. 

Zn>iqzL-i Geografji z tronom) ą. 

E u D o X o 8. r. 366. 

XXV. ^V caI\Tn zaś ciągu rozbioru Sky 1 axa do- 
sirzegaliśmy ^śzcz^śliw ie, z® podane w jego texcie po- 
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miary , dały nam się bardzo pomyślnie nakłaniać dó 
niedalekich, to jest do Eratostlieiiesowycłi wyobra¬ 
żeń, oraz do wyobrażeń właściwych wiekowi, w któ¬ 
rym Skylaxa periplus jest pisany; \\ ypada lo^ bć^dż 
z tego, że wszystkie^ jakie bć^dź iiasztj ziemi miary, 
są ż jednosUłjnej zawsze ziemi zbierane^ bądź raczej 
tak zgodnie wszystko układało się dlatego iedynie: że 
tych strony to jest zachodu i całego murza V\ewnę- 
trznego ża wieków^ Eiidokowyeli zl)ieraijć^ i tak jak 
u Skylaxa opisywane miary^ słuz\iy liastępnie Era- 
tosthenesowi za istotne zrzuciła do nksztaicenia krajo¬ 
brazów, właśnie w stronach zacłiddnieli ])ardzo z i ze- 
czywisltą krajin postacią iiiezgcwlnych, ze SkYinxo\ve- 
nii zaś jniaraiiii w najlepszej jedijo>ci hę<lą(ych; Ti- 
inosthenes, Erutósthenes , jak icli wnet njrzem\ , zdają 
si; raczej przepisywać ó stronacli zachodnich Eudo- 
Xowwch \viekó\<^ wiadomości, może je cózkolwiok do 
świeższych aslioiioinicznycli nakłaiiiając yostrzeżeń; 
A jeśli tak przepisywali; kształt ziemk krajów^, jaki 
zdołamy ze Skylaxa sklejlć, musi być blisko takim, 
jakiłn go EudoJtós wykreślał. Astronom zaś Eudoxos, 
zdaje się być pierwszy zaioż^^cieł na lepszych nieja¬ 
ko zasadacl) oparl vcfi o składzie ziemi , lubo nader 
błędnych, wyobrażeń. Eecz zagnba pism jego , nie¬ 
mal do szczętu, za ledwie w^ iiiiu ślady jakie jego 
przysług geograiji żd/iałanych, wybadywać dozwala. 

tym możemy każdego uprzedzić, żo nadto był 
pe\Vny^ ze w\szystkiemi wieku swego uczonemi, że 
ziemia była kulą; Zył tez w czasach, kiedy pamięć 
dawnych za Sikelją Creków Asjalów odkryć, w pi.<a- 
j'zach przed 20O; z okładem laty istiiącycJi złożoną 
hyła^ bo św ieższycii nie hyio; W czasach ^ w^ których 
pojmowano jnż, że rozległość państwa Perskiego, a 
więc i wschodu całego, musiała być niezmiernie roz- 
leglćjszą,- niżeli na rościąganym nawet lądzie przez 
niektórych pisaizy; w'których nakoiiiec czasach , Te- 
nikskie i Karthaskie na Okeanie zaciiodnim odkiycia, 
między Grekami, rozgłoszone i wiadome były. Po¬ 
dług więc rozmaitych początków tych wiadomości, 
musiał Eudox swe postrzeżenia wywiązywać. y- 
rzekłon, iż ląd jest dwa dłuższy niżeli jest sze¬ 

roki Eudox. api Agathein, f. 1. W' jakim atcdi roz¬ 
miarze ziemia 1 ląd , w jakiej postaci długość ta była, 
żadnego śladu nie mamy, chyba odw olując się do 




Zwiąsli (Jreógrafji z Asłronoinją, 

|^‘^póIc2e8ućgo Efora, nadamy (Eudoxa) Mięszkanej 
.^iad czwarubokii, w którym, podług wiatrów, kraje 
świata rozkładane: pod Apeljolem India, poci 
•^oieui Elhjopja, pod Zefyrem Keltika, pod Iłorea- 
«2ein 8kyriija. Eph, Hist. IT^. ap^ Cosnu IndicopL 
opinio de Mundo IL p. ^4d. i4g. etap, Strah. 
• p- AL 35. -Xv/. Ó4. W yobrazeniu czworuboczności, 
^^<^■110 dały początek: wątpliwości wzgL^dem oblania 
'''Schodu Okeanem^ tudzież odkrycia od Karchedo- 
^o\v brzegów zacliodnich Eily i, które pewno od 
^arrhcdonów opisywane, jako idącó w kierunku za- 
^bodiiio południowym, inaczej jednakże u Greków, 
^ ło z powodu wkołopłynnego Okeanu wykręconć 
-^^siały; może leszcze przyczyniło sii^ do cżworobo- 
'^^aiości odkrycie JBrilanij trójbocznycli, róg półiiu-s- 
zachodnim pochyleniem swojiin wypełniających 
HmiiLćo Julio Caes.), Pominąwszy to je- 
V^k, co do składu krajin, jedno tylko to po Eudo*^ 
Uani pozostało ^ iż z własnych podrciży zapewnił 
O pochyleniu równoległym Grecji* To jest, że 
gór Keraunji do przylądku Śtinjon prowadzona 
v'^o,sta, kizie na wschód i ozn^Czó prosto ciągnące 
brzegi Atliki ocł Siinjon do Isthtnu , dalej znowu 
||‘'Osto idące brzegi północnó Pelopoiinesu i brzegi aż 
^ Keraunji. Eudox^ ap. Strab* IX. a princ. p* Al. 
^^ 0 . XwL ^5^. 453. 

XXVL Ubogie zaprawdę Eudoxowe podania, 
^^^Ikiej wagi się stają, gdy w nim pierwszego doslrze- 
którego asU^oiiomiczue obserwacje istotnie zdają 
zmierzać do oznaczenia położenia miejsc rozmai- 
^ych. Było albowiem niewiele nad domy wyniosłe 
' gnidzie Eudoxa obserwatorjum , z którego On u- 
^Zał gwiazdę Kanobos; hv(xi if irci rob Qo8L(xy.ovxh^a- 
Ti^v y,viSovf i zapewnił się, iż miasto Knidos było 
, ^ymże klimacie, co Rliodos, czyli że leżało pod 
^^Wiioleźnikiem Rhodu. Eudox. aj), Strah. IL 5.p.AL 
Her, 8i. (cf. Piolem. Oeogr. IJ. q.) 
'^dobne obserwatorjum £udoxa ukazywano i w E- 


'^'^uue oDserwatorjum JŁuaoxa uKazywano i w 
^yptie przy Kerkassorze na przeciw Heljopolu w No- 
Oh^ •Latopolis [Strah, Xf^ll. p. ed. Her. 5Qg.^ Aliał 
(p odbywać obserwacje i w AsjI i w Sicilji i w italji, 
^^^o/e/72. de apparentiis p*giJ) a być może, że nie tyl- 


jego, ale same nawet astronomiczne ob- 
""itcje zniewoliły go do wyżej wspomniouego uło- 
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zenia Grecji, który układ, co do postaci, podobni 
jjrzez późne wieki był powtarzali} S/rab. Plolenih 
liilio oznaczenie szerokości było poprawione. Ozini.r 
czat zaś Eudi>xos położenie Grecji i miejsc jifi 
w który cli obserwował uważając na gwiazdy. 
dział dobrze^ że głowa smocza t\ kała się pozionu^ 
podeń się nie kryjąc, {^^ratus ex Kudo. p/uitn. vers.-) 
Euilox. et Arati ap^ Hippi adAraii płiaen. 1. 6\ p. iSo> 
cip. CLeom. 1. p- 8ó. (coby^ miejsca oliserwacji do 
37.^ szerokości podnosiło Hipp.^ ale £udoxos) obok 
lego twierdził, że Grecji dzień najdłuższy miał si<? 
do nocy jak 5 . do 3 . czyli że zWrótnik letni, nad po' 
ziomem miał części pod poziomem 9 . £udox. A 
A rat* ap. llipp* L (\ 1. 3. p^ tyH* {cj\ A rat. ap. Gemlfi' 
4 ^p. i 6 . jy.) co mieściło Grecją^ czyli klirna,- równo^ 
leznikowy pas (irecji, pod szerokości północnej 
( 4 (>.^ 5 q/) Położenió to nawet jeszcze więcej w pół^ 
noc Endoxos pomykali, bo zapewniiił, że zwrotnik‘'i 
części nad i pod poziomem będące, były wstosunku 
do 7. Eudoxos ap. 11/pp^ ad Arati płiaen. h 5. p. iy()^ 
co podnosi lak wskazane Grecji okolice do 43 .° sze^ 
rokości półin>cnejrf liyzant ,• z tego przeczuwać się gO' 
dzi, musiał hyc pomieszczony pod 45 *° szćr.- północne) 
[cf. Eraiosth .)— ('óżkolwiek bądź pierwszego Eudo' 
xa dostrzec możući, kuiry do oznaczćnia położeni*'^ 
mieisc:Grecji Knidu) brał się astronomicznie, co w krótr<? 
naśladowany III będzie^ Jeśli przeto nie w'nim sum} n* 
już szykowanie miejsc podług rówmileżników , prze^ 
niego jako astronoma dokonane zostało: należy przy-" 
najmniej wierzyć, iż szykowanie to, \x ciJęści, począ¬ 
tki w Endoxie znalazło i wkładało się w ten poizą- 
dek^ w jakim go wnet ujrzymy; że przjmajmniej Hhod 
i Egypt niższy, c<) do szerokości, we właściwym po¬ 
łożeniu mieszczone, kiedy od głównćgo miejsca obsei*'' 
wacji od Khodii biorąc do Byzauto - sladij 4900. 
ELixin - - - -i. - 33oo. 

8 kyllija - - - ^ - 4 ooo. 

okazując blisko połowę Szerzyny znanej MieszkanejJ 
odległości: od Rfiodn do Peloponnesu 
do iSikelji i Karelie Jonu 
do słupów ileiaklesa 
do przylądku świętego 
z uad<łatkieiu 
[cf. Eratoslh.) przynoszą połowę dłnźyny dwa 

większej ! 
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^\iększej oJ szerokości tejże Mi^szkanej. Takim ko- 
lAeczjiie (blisko) układ towiecziiy być muskii, który 
dopełnić wspólczesnemi wytkuioneiui Xtiioi‘on- 
^kylaxa, Theoppinpa, Elora miarami, inajćjc wzgLpl 
^'•'sze iia to: źe llaJia i Adrja wykręcone w strony 
^schodnio północną; żć Sicilja slupów Idei ki lesa, ani- 
Oi-ecji blizszd; ze Póuios i Adrja i Ister z je- 
^oej góry widziane; źe?it| Łiellespoiit, Rliod, Kanopos 
^północy na południe koJeji trzymały: podobnie Kzyin, 
^^^śuina Siciiji, i Karthagó; podobnie jeszcze Peio- 
P^iiiies, z denarem, Fykus i Kyrene;- kiedy słupy 
j^^rkułesa; Siciija; Rhoa z zachodu na wschód w równi 

R ozmiar kuli ziemskiej: 

- XXyjI. Juz więc Eudoxos uważał, źe można; 
P^witdzieć szerokość geograficzną. Poznawano tez 
Htedy coraz lepiej własności kuli ziemskiej,, w sto- 
^Jtiłku do rocznych obiegów księżyca i słoiica, po- 
^ ^*^cgano iiiejudnostajnośc dnia i nocy, i Ęjon z Abde- 
piel eszy twierdzit h\ ć takie kraje , w którycii dnia 
Hory jt*st po sześć miesięcy (Dio^. Laert. IVi 58 . 
y łćź, usiłoY) ano zapewniać się o wiel¬ 

ości kuli ziemskim, i w lem, jak niedawno co dp 
postaci musiały być wielce lozróźnione zdania, tak 
iioziui śiniąio twierdzić, źe jak niektórzy niezmiernie 
•‘^obie wyobrażali kulę, lak iniii uiezniieruie 
wielką podawali; Pierwsi bezwąlpienia, ani astro- 
dobrze z łych wieków naukami WA^ćwiczoiie- 
. ^ \ ani inatcinatykaMii byli, inni mieli być malenia- 
^H‘y Ziemię rozmierzający ??? — Juz tez wieki le, j o- 
własności miejsc, co do icli póluocniejszego 
I połudiuowszego położenia; oznaczające jaka na 
ł w pewnycli sironacli długość dnia i no- 

byc niiała; wieki te, pooznaczały koła na niebie i 
a w śzczeg;uliiości równika, ckliplyki, zwrólni- 
P^d temi nazwiskami znane EluIox, ap. Plut: 
Plulosoplior. Słowem, wie- 

^ astronomowie, iż kraje, do klóiych Jwdadoinośc 
ł nie były pod biegunami, gdzie 
^ i^^icsięcy trwają, równie musieli 

żc nie są w stronach gorących, gdzie dzień 
dłuff^^ Tymczasem było pewno, (po- 

• ^^którychj) ie od słupów Herkulesa, nie bar- 

i 4 
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dzo juz daleko do Indij, tylko morzein przedziólo^ 
iiych jlrisiot, de Coelo IL 4 3 . cz^ Ii, jak inni irialo 
sii} od tego odpisując, wśród iiiejakiój iiiewiadoniosci 
swojej twierdzili, że raczej zdaje si(^, iż za slupaiiU 
Herkulesa , morze rozlane do Indji niedozwala, aby 
ląd stały ciągle był połączony Aristot, Meteor* IL 5 * 
Gd^hyś^ny tu 5oooo.6(KX)0. , nareszcie yoooo. sladij dłu¬ 
gości Mit^vszkanej nadali, z jaką bądź zeszcznploną sze¬ 
rokością jej, nie mieścilibyśmy si(j wygodnie mnodzy 
biegunem a równikiem. Ta wi(^c iiialeiikość kuli ziem¬ 
skiej i urojona niedalekośc Indji od Iberji, jest wyo¬ 
brażeniem tych, którzy niezastanawiali się nad poło¬ 
żeniem lądu czyli Mięszkanej na kuli. Nie tak wykra¬ 
czali przeciw astronomicznym ziiajojnościóra matema¬ 
tycy, któi'zy wielkość kuli ziemskiej rozmierzyć usi¬ 
łując, rozumieli, iż obwód jej wynosił 400 000. stadij 
Aristot.de Coelo 11 . i 4 . inni wiedząc, iż JLysimachja 
i Syene (ligypt) pod jednymże są południkiem, wie¬ 
dząc, iż 0(1 Lysimachji do Syene jest stadij 20000.; 
ponieważ uważali na niebie głowę smoka nad Lysi- 
inachją, kiedym nad Syeną górował rak, więc, jako 
to jest piętnastą koła częścią, wielkość ziemi wywią^ 
zali ^00000, stadij, tak, iż na stopień policzyli stadij 
833 f cj\ Uciimacli. uł infra^ cum CLeomed. Cyd. T/ieoV* 
Meteor. L S.p. g 3 . Bo wówczas, miejsca jedynie dro- 
Żnćrai pomiarami względne położenie oznaczane mający 
liiebyly wstanie dobrze kierować malematyków, oma-; 
ckiem, że tak powiem stosujących je do naznaczonej 
wielkości kuli. N.*dto, z laki,ej uwagi, wypada: (Z® 
ponieważ Syene pod zwrotnikiem leżała, co mniej 
więcej wiadome być innsi owym wiekóm,) że Hysi' 
machja z głową smoka były od bieguna na 42 .° odlC'^ 
gle. Tymczasem Endoxos w s\A ojim klimacie koło 37 * 
widzidl głowę nigdy nie kiyjcjCą się pod pozioiiy 
Eudox ap. IJipp- ad Arat. phaen^l.6. p. 4S1 .^p. Achit* 
Tat. isag. in phaen. 3 S* p. ido. i we dwa wieki Lylk^^ 
potym, Hipparch liczy, iż gwiazda w ol^^orze us^ 
smoczych będąca od bieguna odległą była 34 .° 36 . ok^ 
południowe 35 .° o.' a południowe skronie 37.° o. Ufp" 
parch, ad Arati phaen 1 . 6. p. Na jakicbże astr^" 
iiomiczycli dostrzeżeniacli był rozmiar kuli zieiiisk‘Cl 
dopełniony? dopełniony wtedy, kiedym głowa snioc^'^ 
od bieguna na 42.^ odtlaluną liyla, może w Indja^^*’ 
W Babylonie przed wielą tysięcy lat zrobiony ? 
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^ XXV IIl.JakoEkolwiekjcdiiak mógł być rozniierzo* 

y 'ąd na kuli ziemskiej, czy asti‘onomicznie (?) czy 
sdmógo losem zgadiiienia go, chociaż w tych wie¬ 
rch, bezwątpieiiia, wykreślanie postaci jego, nabie- 
ato już pewnych, stałych i upowszechniajijcych sie, 
ifreszcie powszechnie przyjętych u geografów wyo- 
razen, wszelako jeszcze, jak szczeguliie części jego, 
ęd^ musiały ulegać odinianóm w kształcie, lak też i 
gol jego, dotąd jeszcze, od Eudoxa podania oddalał 
Jedni bowiem dawne wzniecali urojenia, tak, iź 
avvet wyobrażenia o ziemi mieszkanej zupełnie okrą- 
g J niezarzucaiio .Arist. Meteor. 11, S, inni nowo wy¬ 
myślanych różnie się chwystali, a wszystkiemu temu 
przyczyną, podobno stał się wschód sVieżo od Ale- 
iiv!i f zwiedzany, już to w istocie, już z rozsiewa- 
yeii baśni więcej miejsca, niż mu przed Eudoxein 
-iwano potrzebujący, — Arisloteles też nie przychylał 
• ; do rozciągłości Alięszkanej od Eudoxa podanej. 

lemia podług niego, w istocie daleko jest rozleglej- 
, a od słupów Hei-aklesa do indjańskieb brzegów, aui- 
ję ^ Ethjopji do Meotu i końców Skylhji, ale to 
W 'T 3 . Wiadomo to było z pomia- 

, drożnych, lądem i morzem. Mięszkana tej wiel- 
{ w szerokości swojej, jest dobrze znóna, bo zna- 
krajów*, w którycJi, aJbo dla 
gorąca, albo dla zimna, jnź więcej ludzie inię- 
sie nre mogą. Od fndji za słupami Heraklesa zdaje 
morze przerywó ciągle pasmo lądu .Arist. Meteor. 

‘ S. więc W’ szei^ikości zajmowała cały pas umiarko- 
t/ozciągający się według Aristolelesa od zwró- 
do koła arktycznógo, zajmowała stopni 3 o. {conf. 

Arati Phaen 1. 26. Posidon. ap. Strab. 11. 
\v^’ D"*' -XjV. otf. Her. € 4 .) od a 4 .° do 54 .® Sfąd 

dłuo szerokość Mięszkanej 33333.4 stadij, więc 

55555.4, którą w szczegułacli całkowicie znaj- 
w dopiero wy łuszczonych ze Skylaxa, a do 
tlzi^'**** ^astosowanycli miarach — Trudno dalej wie- 
Vlko końce rogate, czy są zaokrąglone, to 

"'acy- żoKhodos, siedlisko obser- 

bini4-» ą‘Im w samym środku , albo przynaj- 
rsko niego położona conf. Juidox. jPirnostli. 
wując to jednak wypadkowi zdoocznego, sto¬ 
ik * 
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sówiiie do wieku, kształtowania krajów, znajdujemy 
już w Aristotelesie niektóre osobliwości, które, 
chodząc ze świeżych ęrzez Makedoriów na wschodzie 
poczynionych postrzezeń, godne się być zdają wyW' 
żenią na oko, aby okazać, już to przemijające sczc' 
gulnć rozumienia, już na długie czasy następne w geo- 
grafji osiadające przemiany- Co, aby koleji wieko' 
i opisów nie przemijać, tak się ma ; . 

XXIX. Na wschodzie jest góra Parnassos (Pa- 
ropamisosj. Jest to na wscJiodzie zimow^iU iiaj^\'ię^ 
ksza zgór, kiedy z jej wierzchołka , można dójrzyc 
Okean, którego brzegi tych miejsc mięszkańcóni 
nieświadome wcale. Z te) góry wypływają wi^kie * 
gęste rzćki. Z niej też płyną: Baklros (Oxos), Choa^ 
spes, Araxes (wschodni ? jest to laxartes) a z niega 
wwplV"’a Tanais (^lakźe laxartes) (cf. Basilii Hexae' 
jneron, hoinil. Ul- p. jakby rzeczułka, do Aleo 
tu uchodzący. Indos też najszerszym korytem nuę- 
dzy rzekami znan-ienity. Z Kaukasu także okwilosci? 

1 wielkością znamienite rzeki płyną : z tych jest k® 
sis (cf. Basil. L c.) A Kaiikasos jest największa gorat 

2 zachodu na wschód rozległa. Z jej wierzchołka, 

koło miejsca głębokiego (na brzegach Pontu) mięszka; 
jących , oraz po jeziorze Meolis pływających widaCi 
a po zachodzie, jeszcze ją słońce oświeca i znów)* 
przededniem od brzasku sómego. Rozległość takz® 
wielka , kiedy na dolinach między jej górami, naro-j 
dy siedliska znalazły. Są też między tenii górami 
małe jeziora. Przy Kaukasie znajduje się jezioro o® 
krajowców'morzem nazwane (Kaspi)skie), przyjaiu)^ 
w siebie rzek wiele i wielkie rzeki, jednakże niewi' 
domie pod ziemią przez Koraxów' Sky thów' do Poid 
uchodzi w miejscu głębokim , a to ujście o 3 (X> 

stadij z dala do picia zdatną wodę w'ydaje. Jrist. 
teor. I. t 3 . Wszystkie pobrzeża morza Hyikańskieg^ 
i Kaspjackiego i w okół zrzódła wszystkie są znajom*-) 
a nigdzie nie widać ujścia tego morza , bo zdaje s*^ 
ze wąskim otworem przez ziemię odpływ'a, za czj >‘ 
mówi, ważenie się płaszczyzny tego morza Meteo • 
II. i. Podług tych opisów, jeszcze tu nieznajdujeii»J 
jasnych Iwićrdzćń zbliżonćj Kaspji <lo Euxinu 
Bratosth. ap. Slrab. 11 . p. \yl. g 3 . Ari&tot. 

Mundo T. 111 . p. 4 go.) ale Raspja jest zawisze niorzc* 
samym \t sobie, a góra Parnassos, przyparta do i*"ł 
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Ro zmiar kuli ziemskiej. !2i3 

/'^schodu, bo z nić; Okean widać, wydawa-A ristot^- 
iia* strony rzekę Araxes, z lej wyplywaji^cy Ta- łes. 

«o Akotu uchodz;^(y, więc północą Kaspji, za czym 
ę musiabi być pochylone ku wschodowi (conf. 

Perieg. ^y4. Polyb. Hist. X. 45 et ap, Słrab. 

^07* XvL 408.) — Morze Czerwone podfug 
^ -li jesa (^to jtjst odnoga Arabska) może się łą- 
z Okeanem cokolwiek Meteor, ll. 4, W Libyi 
, wypływa z góry Argyros 
\v* i ^ chóć o tym inni różnie po- 

^ AacJaii Meteor, 11,2. Z gór Eth jopskich płynęły Ego 
kinyses (Nyses), a za najznakomitszą jest miana 
^ U ciiieles, która do Okeanu wpada 1, 48. {cf, Ba^ 
Hexaemeron homil. III. p. 45.) Okean ten za 
j^J^pami Heraklesa jest nie głęboki, i raczej kał jaki. 

?? wielka, bo morze \v otchłań zapada II. 4. 

^^ 4 łce są góry Pyrenejskie i z nich Tartessos i 
^^ler wypływają. Tamten za slupami Heraklesa ucho- 
, ten zaś , całą przepływa Europę ido Pontu wpa- 
Inne rzeki najwięcej w północy z gór Arkińskich 
pyną. Arkirije mają byx największe, bo co o zby- 
,|Uiu ogromie Rhipów za Skylhją leżących powiada- 
to zdaje się byp ba jecznć. Z Arkinjów', po Istrze naj- 
j^^^ksze rzeki płyną. Na brzegach jLigystickich, jest 
^”odan, który w biegu sw^ojini, przeciąg jakiś pod 
^^^miąsię kryje I, 48. a Ister wpadając do Pontu, in- 
swe ramie prow^adzi, choć pod ziemią, do Adrji 
de Animal. VIII. 48. cf. Plin, IX. {48.) qo. 

, \''dż, wiadomości zapewnó, już to z dawnych odkryć, 
może z Karchedońskich podań znajome. Głośne 
j^^wiein w tych wiekach już były podróże Hannona 
^ło Libyi, nietajne też musiały być i Himilkona, 

W' Arislotelesie nie znajdujemy wymienionej Bri- 
^njj (Esfryninidy), tylko sćme rzeki z Arkinji pły¬ 
tce. Znajdujemy po prawdzie w^ innym piśmie 


'yiecie, Aristotelesowi przyznawanym, Britanją * 
^ ^He dokładnych szczegółów, co wszystko najjaśniej 
^ ^^jstosównie) znajdzie się na krajobrazie Slrabona (?) 
,''cale, nie tylko do Aristotelesa, ale naw'et i do cza- 


‘SO\v 


należyć nie może— Tu atoli, na jakiś czas 
^^wiesió musimy dalszy ciąg rozmaitych ogólnych 
j^|*ęszkaiićj wykształceń, i zatrzymać się nad nie- 
j^^reini ważiiemi na wschodzie i zachodzie szczegu- 
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Szerolości Geograficzne Asitonomiczrue oznaczCLiie*. 

P Y T II E A s z r. 34 o. 

L^YTUBAsz. XXX. Juz dawno znane cieniów y^Iasności; 

^ żeśmy zapewnieni, że umiano względne co do szero-^ 
f. Nr 11 geograficzne), miejsc położenia uważać: umiauO^ 

i5. 34.tf/c! pewnym względzie dochodzić szerokości geo^ 

II 22 24 Obserwowanie długości dnia, slosunkdw cie^ 

niowycli, były zasadą podobnego szerokości oznaczę^ 
iiiar a pierwszego U^ch sposobów używa)ącego, znaidu^ 
jemy Pylheasza. Uważał on, iż w czasie przesilenia 
letniego, stosunek cieniu do gnomonu w o')czyiniejegO 
Massalii był jak 4i ^ clo i 2 D. (czyli 20 do 60.) Pyth* 
ap. Slrab. IL p. AL 41 5 . XyL 446, a dzień najdłuższy 
godzin i5. minut i5. ap, Si rab. 11 . p. ALji. XyL 
cj. p. Al. 434. XyL 4 35 .y że> lalyra Massalja leżała^ 

5 )od 43 .^^ 3 -^' 38 /' szerokości północnej. Obserwacje by^ 
y czynione dokładnie i szerokość geograficzna Massay 
Iji dla wszystkich potomnych wieków z dosadności^ 
jakiej tylko po starożytności domagać się można, of 
znaczona, A my, widząc spusoby oznaczania szero^' 
kości nawet z dokładnością, oczekujmy jakicli bliskich 
ze starożytności ostawkoAv, w których by już miejsc^ 
podług równoleżników poszykowanć były. cf. D\' 
cearc/i.^ Tj^mczasem widzimy, że już i Pytheasz, 
na samej Massalji przestając, podobne długości dnj^ 
obserwacje, przywiązywał do. odkrytych przez 
krajin. Puściłsię on, zuchwały żeglarz.^ na zachód, 
okean , i opfynąwszy wiele brzegów' rozleglej Kelti' 
ki, dopłynął do ogromnej wyspy (od Kartliagów 
wionej) Britanij, której położenie, że tak można 
wiedzić ^płtronomicznym opisem czyli długością dni^ 
oznacza: 

w Britanji d^ieii jiafdłniszy udęc szer.pó^^y 

w końcu południowym godzili . 16 .— 48.° 29 Ć i9* 
w środku przy ujściu łllienu . , 17 . ~ 54.® O. 
w stronach północnych , .... 18 .= 58.® o.. 

w końcu północnym ...... 19.= 60.° 5 1.' 5 ^*. 

c[p^ Slrab. II. p. Al. yS. XyL yy. et ap. Plin. II. fy^’J 
y-j. 0])łynienie tćj wyspy, mamy riiżnie podane ^ 
tych, co Pytheasza przytaczali. Jedni liczyli w' kd 
42,5oo. stadij [Tim. ap. Diod. Sic. T^. »/.) inni 
i^Strab. 11 . 4. p. Al. io4. Xyl. foS.) inni nakoniec 3 (), 6 ^^ 
{Isidon ap. Plin. IV. [ 46 .') 3o:.) Go się tycze 






&e>. geogr^ cLstonomicznie oznaczane. 2x5 

^ ostatniego pomiaru, gdy 42500. okażą się luim Pytheasz, 
J^oiniareiri stosownym do rozmiaru ziemi , ktdrego A>. 7. 
ytheasz (zdaje sie używał, i gdy 42,5.(42,8.) iiui się 
o 5o,6. prawie jak 7 . do 5. sądzić możua, że 3 ot) 00 . 
powstało z zamiany na wyrobione z innego mierzenia 
/ stadja, których na stojjień liczono 5iXO. Ij^ko, 

się to później wyjaśni). Pomiar zaś 4oooo. jest III. nr. 
^•'iokrąglony w liczbę pełną, od prawdziwej mniejszą, 

Soyź PytUeasz długość Brilanji podawał 20000. stadii 

^ V- z r. n r\' / o- i rjr < 

III. 4l. 



'^niaeufi infr.) co się niżej dostateczfiie okaże. 

XA.’X 1 . Nakoniec PyUieasz, jeszcze dni 6. pły- 
4 ł Ua północ od Britauji przepływał miejsca, gdzie 
3 . i 2, godziny nocy bywało 1 ^'th. ap. Gernin. 5 . 
i przybył do Tliuli (Strab.^ 1 . p. AL 63 . Xyl. 
• Piin^ II. [yó.) 77.) Kraj to był niezmierny czy 
'^yspa wcale niewiadomo.. Późniejsza starożytność 
V^dkrytą tę 'I^^hnlę, za wyspę głosiła, ale) jak po 



f ypuścić, aloy umiejący szerokości geograficzni^ 
l^^feać, mógł sobie urojić. Chciała mówię rozumie, 
P^koby Pyfheasz podawał, iż w Thuli, gdzie sdm za- 
^*ynąl, ^nia było miesięcy 6. i drugie 6. miesięcy 


xvxXog, gdzie na wzór zw rótiiit:a letniego, 
koło Arktyczne Pytlu ap. S/rab. II. 5 . p. AL 11 4 . 
i^yL y/5; ap, Cleomed. I. p. pa. to jest, koto od bie- 

od ló- 
pod 6b.° 

--.vcFvj. pwiił.v/v WA A jf uu, a tak ią, 

^ do odkrycia innej, cala starożytność, z Pyilieasza 
^^Pisi • .. ------ 

^yi. óg. nin. ri. (J4.) 3g. Koniec wi^c 

od Thuli byl na 5 .° oddalony, a 

. Ul flrr^fTi K f» * • ~ . 

?oo. 


^l^^a odlegle o tyle, o wiele odległy zwrotnik 
’ (odległe na 24 .°) czyli, Th ula jest p 
^ł^kości północnej od P^^theasza położo 
odkrycia innej, cała starożytność, 

Hijąc, mieściła. (^Rratosth. ctji. Strab. IL p* AL 
CyŹ. 5 q, Ptin. If^.[i6. 3 o. (34.) 3 p. Koniec wdęc 

Britanji od Thuli był na 5.° oddalony, a 
3 o drogi 6. Te dni po 5 oo. stadij Uczone, wydają 
ło ^^^dij wyrównywających 5 .° z czego by okazywa- 
§0 Pytheasz na stopień licz\ ł stadij 6oo. cale- 

obwodu 2 i 6 ,ooo. to właśnie utwierdzi się zu- 


rozmiarem brzegów Britauji (conf. PunaeusllL 
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l’vTHEAsz. infra). Z odkr^^rciami wi^c Pylheaszą, ziemia MI?' 

Ar. 7. szkana mocno się w szerokość wzbita. Co zaś cio 
sluci brzegów od Pylheasza odkrylych, wiedzcie o 
taiiji, co do reszty, w wielkiej iiiewiadomości zosta^ 
jemy. To jeszcze tylko pewna , iż ptynąc za stupy 
Heraklesa, coraz na pótnoc, Pyllieasz optyn^I przy^ 
l^dek Kalbjon, który niezmiernie na zachód występ 
puje, dalej nawet niż przyli|dek święty, a jeszcze c 
lego na 3 . dni di-ogi, znajdowat wyspę Uxisanię pYt‘^' 
ap, Slrab. Lp, AL 64 . XyL 60. IK.p. AL XyL an¬ 
od Rhenu do Kanljoii do Briianii, dni drogi kilka z 
/. p. AL 63 . XyL Tler. 45 . Jeszcze miat Bylheas?? 
powiadać, że ptyn^^ koto jakiejś odnogi Mentoiio- 
mon , dtngićj 6000 . stadij i w niej była wyspa Aba-^ 
lon z bursztyneiu Pytli. ap. Piiri. XX.Xf^Il. [a) n* ^ 
ia zapewne b\ta za Rhenem, dzis, ze zniszczoni^ tał^ 
ziemią przez morskie bałwany, jiiz bytu nie niajć^ca 
Nakoniec roznmiat ten niezrównany między Grekarni 
podróżnik, że dopłynął do północnego njścm rzeH 
Panais l^yth. ap. Strab, II. 4 . p. Al. io 4 . XxL 4o0\ 
cF. El atosł/i. ap, Sfrab. /. ' 4 . p. AL 65 . Kyl. 6i. 

46 . Co może wynikało z dochodzonej przez Taiiai^ 
Argonautów na Okean przeprawy {cf. Sop/iocl. ap- 
SchoL. Apoll. R/iod. IV. a 84 . Orph. Argon. ioóOd 
kiedy inbi poczęli wnet głosić o przenoszeniu okręl^ 
przez Argonautów^ z rzeki Tanais do inrićj na półuo^^ 
płynącej, (^Pimaeus ap. Diod. Sic. IV . SSL) 

IVs chód o dhry ty. 
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XXXII. Jeżeli przez podróż Pytheasza w tyci? 
wlelcach ogrom zachodu niezinieriiie si(j powiększył? l 
, Karthaskie podania przez to iimą postać przybrały 
Caesar cum 'l'imae,'), w tymże około czasie, zdohy 
cie potężnego i ogromnego mocarstwa Perskiego 
Greckiego wojownika, zaburzyło wyobrażenia dit"*J 
o wschodzie, wprowadzając na ich miejsce różnc ’ 
długo między sobą ścierające się , doj)óki jedno 
Wszeństwa nieotrzyniało. Dotąd, jakożkolwiek 
pkean w mniemaniu Greckim przestdl być rzeką ^ 
iiieścieśniał już lądu ani przyciskał ku śi'odkowi 
slacijego, jednakie, wypływające stąd rozumiejjj^y 
pozostały w swym wzięciu na długi czas jeszcze. 
nędzióin widzieli póhiocne położenie Mcolu, po® 
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l^nez Adrji, Ilalji i tak dalej; inne zaś oczekiwały A>. 6 . 
'P^‘ęds 2 ej zmiany. Mniemano na wschodzie, źe Ka- 
fPjy jest sama w sobie morzem z Okeanera niespół- 
^^Mąryni [Herodot. Jlristot.) Z półwyspy Asjatskiej 
Lyk)i wychodztjce na wschód góry, rozciągając się 
południu Kaspji , wykręcone były między półuoc 
'^chodnią i tak pochylone. {Sirab. U. i.p.jdL 68. 

yo. y 3 . Her. 48 . óo.) Indos zaś , od zachodu pły- 
W między wschód a południe (^Strah. U. p. Jil. 86. 

8g. IJer. 60.) Indje zajmowały połowę Asji całej 
i^fesias ap. Słrab. XH. p- ^L 6Sg. Xj/. yg 3 . Her. v6'o.) 

"^i'axes niezmierna rzeka, płynęła z zacliodu z Alalje- 

Jo Kaspji [Herodot). Ale jak się było zapewnie.ii. 35.-*27. 
^ takim lub innym kształcie kraju Makedonóm? — 

^o ifTi W' niezmiernej rozciągłości wschodu ich wła- 
widzenie niedokładnie wskazało; co znowu po- 
''itści krajowców', z cząstkowych bardzo okolicznych 
"'Wiadomości swoijch udzieliły; co nakoniec domysły, 

Ciążąc to wszystko dopełniły: to się stawąłp pozna- 
J^iem kraju, i te były zrzódła do powzięcia wyohra- 
o kształcie ziemi. Dotarli Makedonpwie do la- 
^artu, a widząc, iź płynie ku ^achodowi, pewni by- 
hł źe musi dążyć ku* Kaspji, bo nim doszli do nie- 
80, wprzód południowe górzjrslć Kąspjaękió strony 
Przeminęli i tak, na wschodzie tego morza znajdowali 
^ię. Co zaś do samej Kaspji, 2 jakichsiś posłuchów^ 

''ielii, a mianowicie sam Alexander mocarz wojownik, 
Zapewniali się, że wąskim przesmykiem, z półno¬ 
cnym łączy się okeanem. (P/m. HI. (^7.) 4g. Solin. 

^ 1 X. 3 . Quint. Curt. HI. 4 . Arrian. de Alex. HU. 8. 

^onf. Strab. II. 4. p. AL 6g. y 4 . XyL 72 . yy. Her. 4 g. 

Dionys. Perieg. 4 y. 4 S.), a zatem laxartes do Ka- 
«pji uchodzić musiał. Innego jednak zdania inni Ma- 
l^tdoiiowie byli. Radzi chlubie się, ze widzieli sła- 
''^ione u siebie w starożylności bohaterów t w ojowni¬ 
ków' i bogów wryprawy, Sesostrlsów^, Ky rpsów', Semi- 
^'amidów , Heraklesów, Djonysów, ucieszyli się, ze 
^lanęli u końca jednego Aśji, gdy do laxarlu doszli, 

00 koczowniczć za nim narody, były koniecznie ^>ky- 
^kijskie, z któremi niedawno rilipp wojował, a zatem 
'Stanęli i przestąpili rzekę Tanais Er.ropę od Asji od¬ 
dzielającą. (Próg. ap. lust.^XII. 5 . Qiifnt. i uri.HP 
HU. 6 . y. Arrian. d§ ALex. UL 44. IH. Pluł. 
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Nr. h. \i.inAlex. 44 . p. 44 o.) Wi^c si^ przekonali, źe Tanai^ 
od wschodu piyiit^c, północą opływał Kas2^j(j i 
dal do Meolu. Samo zaś morze Hyrkańsko Kaspjacki^^ 
podziemiietni przejściami z Poiilein sit^ łączyło,. 
Meteor. /. iS. 11 . i. (Poljb. Hisł. X. 45 . cf. Poly^' 
ajy. Slrah. IL 4 . p. AL loy. XyL loH. Her. y 3 . cf. Dio^* 
t>icid. XP^ 1 I 1 . 5 .) Kiitarch sądził, źe mi^dzymor^^® 
miQd»y Kaspją a Euxinem (w północy Kaiikasii) 
mym występem wody mórz \r>pomniony climogl^ 
być zalewane Clit. ap. Strab. XL ab init. p. AL 4 gi' 
XyL 558 . Her. 336 . Polyklet poprawiał wszystkie 
rozumienia: łaxartes była to w istocie rzeka Taiiai^ 
i wpadała do Kaspji, ale samo Kaspjackie mor^^ 
wąską ciaśniną z Meotem się łączyło PolycL ap. Strab^ 
XI.p. AL 5 og. XyL 588 . Her. 346 . Co do innych rzek 
'^schodzie Kaspji znalezionj^ch , nie było wątpliwe^ 
ści, iźOxos do Kaspji uchodzi; (Strab. XI. Piin. etc-] 
o Polytimctie, o Ochu, trudno nam sądzie, jaki^ 
z razu były domniemajiia. Ale do tych rzek jeszcz^ 
przyłączył się wielki, niegdyś na zachodzie Kaspi* 
znajdowany, znany i widziany Araxes. Ze wszystkie- 
mi podaniami o Derbikach , Massagetach , wyprawach 
Kyra, przeniósł się on na wschód Kaspji, a chociaż 
go nigdy żaden Greczyn tam (nie mogąc) me widziah 
przecież on wypływał z tychże gór co i Oxos, rai^ 
płynąc oddzielnie od innych rzók miał ucliodzić je¬ 
dnym korytem do Kaspji, i inneini Sg. (które po¬ 
dług Herodota, niedoszedfczy do morza , osięknie- 
niem w ziemię niszczały,) toczył swó wody do okea- 
nu północnego (Strab. JC/. p. Al. 5 /2. XyL 5 g 5 . Her- 
^fy.fy inny raz, wspólnicząc z rzeką 'Panais, z sie¬ 
bie ją wydawdł, bo Tanais , albo z tychże gór co i 
Oxos i *Araxes , to jest z gór Kaukaskich wypływają^ 
do Meotu uchodzi ( Dionys. Perieg. 660. 663 . Strab* 
IT. p. AL 4 oy. XyL log. Her. y 3 . XI. p. Al. 4 g 3 * 
Xyl. 56 o. Pler. 336 : Plieophan. ap. Strab. l. c. etc.) 
alboli leź z tego wymarzonego Araxu oddzieliwszy 
się, dalszą swą drogę na zachód prowadził. Arish 
Meteor. I. ^ 3 . cf. Scymni Perieg. 8 yi. i Araxes za¬ 
wsze u pisarzy poważne na wschodzie Kaspd miejsca 
znajduje Arist^ 1 . c. Dionys. Perieg. y 3 g. Strab. L 
Takie były o Kaspji rozunpema, 
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XXXIłI. JFtźeli jednak dawiie o Kaspji podania 
wzi^tości zupełnie stracii}^ i wsz} slko się 
l tworzyło^ wnętrze odkrywanega wscfiodu, nie 

yiko odmieniającym się mniemaniom ulegało^ aJe 
j*'^ybierafo nawet stałości pewnej w ukształceniu 
''^jim. Wpływały na to iftijinocniej pomiary wzglę^ 
odległości miejsc prze^ mierniczycJi Greckich do- 
a na długi szereg wieków w geografji wscho^ 
stające się jedyną jej zasadą. Post(^pując zwy-. 
Aiexander, miał z sobą geometrów’, i z łych 
^J^gnetos i Beto drogę jego rozmiex’zali (Plin. KIs 
2/. Solin, ŁJI, 1 3 , Athenaeus X^(/2.)^.p. 

Z podobnych przez narzędzia pomiai^ów, do-i. 
^^dzono rozległości miejsc niektórych. Rozmiaiyte 
P^^ecie wyrównywały prawie owym drożnym po nio-^ 
Krętej drogi długość, pilniej wyliczona prze? 
J^^oczne przybliżenia, w liczbie stadij , prostowana 
^y^a, inne częstokroć zastały w całćj rozciągłości 
^^pzrnniejszonć. Tym sposobem było pewno z roz- 
jjiiąrów: i? od Thapsaku do Babyloiiu, kręto koło 
■^^fratu było stadij 48 oo. ku północy Thapsaku kraj 
rozmierzony na iioo. stadij, ale reszta aż do 
gór Armeńskich , wcale rozmiarami niedotknięta 
II. 4. p. Al. jj. ^g. 8o, 84. Xyl. 8ox 83 * S 4 ,. 
ó 4 x 56 . 5 y.) Armenja większa wcale nieznaną 
^yła, ani co na nią miejsca zostawało, bo pewno by- 
iż Kaspja, od Euxinu, na 5 . dni tylko (lOOO. 
^^^dji) odległa (Eratosth. ćip. Strab^ Jl. p.ALg4* ^y^ 
6*i?.). Tak ją przysunęły różne dorozumie- 
się o rzece Tąnais i jej związkach z innemi 
^^U'zami. 

^ Od Babylonu były pomierzone odległości: od 
■f^^bylonu do Teredoii i ujścia Eufratu 3 ooo. stadij 
^ S/rab. Jl. p. Al. 80. XyL 8 q^ Her. 56 i) do 

34 oa. do krańca Karmanji przez Susę i Perse- 
P^dis 9200^ do KaspjackicU pyłów 6700^ (Slrab. p^ Ah 
Xyl. 88. Her. 5 g.) 

o Qd Susy do KaspjackicU pyłów 4900. {id. p. AL, 
XyL 89 . Her. 55 ^) 

1 , t)d Thapsaku (wymierzojno) do miejsca, prze^ 
lóre Alexauaęr Tigris przębyl 24oo^ stadij, a od tą-t 



Betov 
A>. 55 ^ 
IL 29^ 








Beto. 
Nr. 55. 


aap Księga III, 35. 

go miejsca, kr^lo przez Gaugamelę, Lykos, Arbell^ł 
. Akbataii<j do Kaspjackich pyłów io 3 o<). {Eratosth, c^p- 
Strab, p, AL yg. ^yl, 84. ller. 55 .). 

Kaspjackie pylą wyrobionć ręką ludzką \v'góraclił 
byfy wszystkich rozmiarów węzłem i od niego dalej 
wschód liczymy Betona pracę. Rozmierzyl Belo dal" 
szą drogę Alexaiidra od Kaspjaękich pyłów az do 
najdalszego w Indje wkroczenia i ten rozmiar, wyra" 
źnie jako z Betona wzięty i ze stadij na mile rzyH^" 
skie przerobiony mamy w Pliniuszu, i tenże z prze^ 
milczanyra Betona imieniem u Straboną wyczytujeiny 
w tyra sposobie: 

Słrabo, Plinjusz. 

Od Kaspi. pyłów do 

Hekatonpylos - stad j 1960. sladj (io 64 .)Mil(i 33 .) 
Od Hekat.do Alexan- 
diii Arjan.skiei - 
Od Alex. do Proftlia- 
sji . , looo. czy - 

Od Prof, do Araclio- 
sji - 

Od Aracli. do Orthos- 
any - - - 

Orlln doAlexan- 
drii w Kaukasłe 
Od Orthospany do In- 

<>*) - - 
Od Alex, kaukaskiej 

do Kofes rzeki i do 
Peiikolaitis 

Od Peukol. do Indu 
i Taxili - - - 

Od TaxiU do llyda- 
spu - - - - 

Od Hydaspu do Hy- 
łasis - - - - 

Beto ap, PLin. f^I. {iy*) 2^. cf. ih. [i 5 ) iy. (Strab> 
XI. p. AL 5 i 4 , XyL 5 g(}. Iląy'. 348 .) W ognie od Ka- 
spjackich pyłów do Indij, liczono i 55 oo,, czy i53oO* 
dładij. (Strab. L c. XK. p. Her. 48 o.) czy jeszcze 
i 568 o. (Plin. f^I. (i 5 .) a że z Aracłiosji Alexan' 

der piętnastego dnia stanął, przebywszy Paropamisa- 
dów, w Drapsie \v Baklrjańskim już mieście Choa^ 
riuy, więc jasno było, ii dotąd cała droga od Ar;a- 



4530 , 

4520 . 

565 : 

1600. 

i 5 y 2 . 

> 99 ' 

4120 . 

4220 . 

5 « 5 . 

2000. 

2000. 

25 o. 

1000, 

4 oo. 

5 o. 


- 1816. 

227. 

- 

48 o. 

60. 


- 960. 

120. 


3 120. 


3 o 0 * 
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Wynosiła koło i9,goo. sladij (Sfrab. XV* p- Her. 
Pomiary zaś >v północ zapewniały: iz od 
^ndrii 4 rjańskiej na 3870. sladij jest Baktra [Strab. 
p. Her. 348.) Od Baktry czyli Zaijaspy na 5 ooo, 
[Flifi. VIi 2/.) 

Ńearchos i Ónesikkitos. r. 333 . 


XXXIV. Cały ten rozmiar odległości miójsc, 
^^gnął się około pasma gór v/yc]lodzącego z Asji 
^^^óejszej a dó samego oceanu wschodniego dopiera- 
M^ego. Góry te nió mogące być tak łacno wymie- 
i poznane , niedozwalały nawet i cieniowych lub 
^^‘Jgościii dnia dokładanych pomiarów, uważano tyl- 
ze niiisz^^ wszerz przynajmiiićj na jakie 3 o(X). sta- 
rozlegać się. (^Strabi I* p. ^9* Xyl. 9 ^*^Her. 
cf. p. AL 7/. XyL y 3 . Her* 5 a.) Z tych tez gor, 
^'ypływały rzeki da Kaspji wpadające, ź tych izeka 
l^iclos na południe płynąca,' za nią liidje niezmierne, 
^^^zrnieriiie wielkich dziwów pełnć. Naprzód, zaraz 
Alexandra, Nearćhos i Oiiesikńtos, wszystkie In- 
^^jskie dziwactwa powtarzali. Jeden z nich liczył tez 
P^’2ez równiny liidijskie cztery miesiące drogi 
*tądii = 2i.°36/?) Xearch ap. SŁrab. XP . p* AL 68g. 
^yL ygS, Her. hGu. et ap. Arrian. de reb. i^d. 3 . pi 

po. inny zaś lnd;e uważał za część trzecią świata c^ 

^o, czyli znanći Mieszkanej Onesicr: ap^ ^trab.^ 
ArrAL cc. Pierwszy wiedział,^ ze w Indjach obi© 
^^cdżwiedzice zachodzą hearch. op. Strabi J • p* • 
XvL 70 . było to załym około 12.° szerokości poł- 
^ocnei , gdzie też cień na przeciwną stroiiij pada, Ac- 

Jrrian. in Jndic. 25 .p. . 56 -.; drugi, poto- 
luk rozlegle) kra)iuy, astroiiomiczi.emi także 
''bserwaciaaii uaziiacziU; albowiem kolo H^fasis rzeki, 
"■czasie przesilenia letniego, żaden cien me pada 
^nesicr. ap. Plin. II. {j 3 .) wi^c Hylasis le^załą pod 
*'vrólnikiein pod 24.® szerokości póluociiej. tenże )e~ 

zapewniał, jako były miejsca w Indji bezcieime 
(«<Tzia\ gdzie godzin liczyć nie można, gwiazdy (septeu- 
biegunowej nie widać Ones. ib. a zatym, Wa to 
pod równikiem? Przekonywali się o 
Pocliyiujacy po morzu czerwonym, jako Orlliagoias, 
.'•bry toź samo gdy postrzegał, uważał, ze ukazując* 
gwiazdy wcaU winnym są porządku. Orthag. et 


Ńeakch. 
N. 53 . 10 . 
ll. 28.29. 
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NkA*cB. Datnid.^ ap, Philostr. Vita jlpoU. Thyan. 
iVr. 33k l«ź Alexander z Makedoiiami, zapewni 


///. Sil- 


ly , 1 - - - -zapewiiit się, 

W ir^tau gwiazda biegunowa tylko przed pótno^^’ 
w pierv^.sze^ częśei nocy pokazuje (więc to jui 
jakie 12.° szerokości pdfnocnej w^ypadaio.) SioA<^^ 
z piawej strony w’schodzito,. a cieii na południe 
dal. łVzy narodzie Oretów nareszcie, jest góra 
leos, i kolo niej w leeie cień na południe, w zimie 
północ padd, tutajże, przez i5. dni lylko okazuje si< 
nocami biegunowa gwiazda (Piim VL {j 3 .') yS.) 
me wiemy wcale^ jakaby postać tych Indij była (eon/ 
Daimadu tnfr,) to tylko pew^na, ii przy jej koiicUł 
na 2CK dIli od lądu (na lOOOO. stadii odPi-esjów?) od' 


- — - xww. Mciui^ ua r^i^esjow'rj 00 ^ 

legia, za wielo iiinemi wyspami leżąca najpoIudniowszC 
1 aprobaua wielkości 5 ooo. sladjowei Oaesicr. ap. Śtrab' 


_ 4 y- - Kf f-L^OLiSr % iijjm Ofl 

^y. p. XyI. yg 4 . Her. 46 t. cf. PUh. HI. (22.) 2vw Ifi' 
ey pod 12.° szerokości południowej {cf. DaimaclĄ 
Ale Cl, ze wszech względów o Indji bajarze4 odb\l» 
ze zlecenia Alexandra podróż morzem od Xyleuopóld 
przy Indzie wystawionym, aż do ujścia Eufratu. Po-’ 
dl óz ta zagabio!ia, cząstkowie daje się widzie w'Slri*-' 
boiue i Plinjuszu przywiedziona, Arrjan z nićj wV' 
ciąg uczynił. Z tych pisarzy, PJinjusż zapcwiu-'* 
wpiawdzie, iź podróżnicy wspomnieni, żadnych od'| 
jeglosw miejsc iiiepooznaczali, a/>li sarn^ przilacza-*: 

brzeżne pomiary, zaręczd, że oVszcnH 
odległości we dniach lub sladjacli oznaczonć bylr* 
Odległości takowć w jeden porządak zbierając, dają 
się układać tak: ■> ) 

Neatchosi Onefkritos, u Arrjana, u Strabona, u Pliniusza. 
od Indu koło Arbjówstadii 1000 (I) . looo . , ^1600^ „k 

koło Gedrosji. . . ).|(i 4 oo) 

koło Karmanji.. ..I ' 

tak : koło Karm. połudń. 6ooó{n - 

kołoKann.w odnodze 3700(3) 4ooo(3) ^ |j 

koło Persidy do Oroatu 44 oo (♦). (43oo)(») . ! ] .'^(44oó M 
koło Susj. ido Eufratu . (i 55 o)( 3 ). aoJ J . . . . ; [.gjo; m' 24o) (») j| 


Ii 


(i464.M. ł85) (*> 


'(ioooo)M.125o 


Od Indu do Eufratu nie 
licząc w to brzegu Kar- 
manij w odnodze . . (i855o) 

Od ujścia Eufratu i od 

Twedonii doBabylonu 53oo (>) . 3ooo.(SzoS.) ftf. 4„. 

I^earch, ap. Jrr/an. dt reb. Indie. 23 . p. t85. 


(aoSoo) i ... . (19536.).. (aiooojM.iSoo 


i 
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Tl"schód ro&mićfzafiy. 

1 ^ P‘ (') P' ^9^* ^9^- (^) P- ^9^- 

• P* Her, -iyS, -łS3. ap, Plin, T'^!, (q3. 2 ^. 

V' (conf, Strab* XT^. p. (®) ^e/\ 

^}Her.48o. Pluł, HI. (^) {aS. 2 Ó, 2 y.) ^5. 28 . 3j.) Ta^ 
w ogule Nearcha pomiary, 

2 'X^XXV. W yiioszą one całkiem (po wyrzuceniu 
^7^. czyli 4o(X)., które szły kolo Makeckiego w pół-* 

Geugr, HI. 8 . etc.) od Eufratu do Indu 
^ Asko 200(30. stadij. W porównaniu zaś powyższym 
^2ac należy: że brzegi Icłithjofagów od Oritów do 
^ mego prawie ujścia odnogi Perskiej dochodzą. Tym 
^rOsobein jest u Plinjusza koło Ichtiijofagów dni 20 * 
^ '^yuosi u Arrjana lOOOO. stadij. Rozległość zno- 
do ., różnie uważana zajmowała wielką część 

^^pAero wspomnionycli Ichthjofagów, i pohrzeźa swó 
^. ^ 0000 . stadij liczyła , co Pliiijusz samemu Nearcho- 
^j^i itnaje Nearch. ap, Plin. HI, h3.) Qy. co obja- 
, gdy powiada, że ci, coKarmanji i(XK30. 
5>t rozległości dają, ci ją uważają długą 6(X30. 

{Strob. XH. p. Her. 4So,) to jest odcinając od 
^ około 4000. ( 0700 .) na brzegi Karmanji będącó 
^z odnogi Perskiej od Badis do wyspy Katei 

Z n ^ yd ujścia odnogi do rzeki Bagrady lub krańca 
^ '^^^Adą {cf. Piciem, Geog r* HI, 8 , Słrab, II. p. AU 
82 . Her, 56. Arrian, in Indie. 32. 33. 3y.) 
rmanja od ujścia odnogi na wschód Irzyina 
ł zajmując pod swe imię część Gedrosji 
^chthjofagów'.— Prócz tych dań ogólnych, oczy- 
\y A'óznie przez różnych w Nearchu wyrozumie- 
Arrjan wypisuje z Nearcha dziennik podróży* 
dzienniku Nearchos wyliczając wypoczynki, 
A'anną, południową, całodzienną, a niekied}^ 
od stacji do stacji, drogę trudną i pov\dększ(!;j 
niesłychanie żmudnie odbywaną, odległości sta- 
j ^nacza stadjami nie jednostajnie na czas liczonymi* 
53 *^^A ocenionij po 3oo. stculij ap, Arrian. 

pi.* są i różnie więcej stadjowe. Zdawało się, ze 
.dzień i noc noo. stadij ubiegał ibid. c, 2 p, inne 

Pospolicie w setkach okrągłe są liczby 
*^'^dko do pięćdziesiątków wyszczegulniane, w^szę-* 
hyjj ^^^'ile (małe stadja?). Nearchos i Onesikritos 
Powili z Alexandrem samym, że ruszali z mi(ij- 
Iiią^ ^dzio jnż niedźwiedzice zachodzą, ruszali od 
2 indu (od Xyleiiopolii) płynęli koło wyspy 


Nr. 







Nearch. 
Nn 53 .* 


3^4 


K s i ę g Cl III> §• 35 . 


Krokali i góry Iros do portu Alexaudra^ z kąd 
miar liczbowy iesł wyiiiieiiiauy tak. Port AlcXttn ^ 


iest 

i na przechy leząca wysepka Bibakta. 

kolo brzegów Arbjów\ 

Tiiiejsce piaszczyste i wyspa Domów (od portu 
Alex.) - - - stadij 

miejsce Saranga - - - “ - 

pustynia 8akala - - - - - 

port Moróntobarls - - “ • 

wyspa - - - - - - 

Ar bis rzeka - 

koło brzegów Oritów. 

Pagala « - - - - 

Kabaiia pustynia (43o.) - - - 

Kokula . - - - - - 

Toineros strumień - - - - 

Małana - - - . - “ - 

koło brzegów Gadrosji. 

Bagisara i wioska Pasira na 6o. stadl) do mo¬ 
rza - - - - ~ 

Kolta . . - - “ ^ ^ 

Kalama wioska, i Karmina; wyśpa na lOO. od 
morza - - . - - 

Karbis brzegi, i Kysa wioska nai 3o od mo- 

Przylądek wystający na i5o. stadij 
Ąlasarna poi t _ - - - - 

Balomos brzeg - - - - - 

Barna wioska _ - - - - 

Dend robosa - - - - - 

Kofas port - - - - - 

Kyiza - - - - “ " 

jniastcczko - - - * - 

przylądek Bagja - - - 

Tal mena port - - - - - 

Kanasis miasto 
pirstynia 

Kanata - - - ^ - 

'l'resis - - -* - “ ” 

Dagąsira - - - - 7 ” , 

koniec Iclithjofagów i przylądek wielki, dzień 
i noc - - - - ~ - 

wyspa Nosala słońcu poświecona 


dzień i noc drogi 


6o. 

3oc. 

(i5o.) 

3oo. 

70. 

lao. 

200. 

3oo. 

200. 

5oo. 

3oo. 


600. 

200. 

600. 

200. 


75(>- 

4()0. 

2 ()()* 

4()().' 

8(K). 

5oo. 
• • • 
1CK)0. 

4oo. 

750. 

8(k). 

3oo. 

1100. 


kołu 
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Wschód r ozmierzany\ 


^ kolo Karmaiiji. 

- - - - ” . “ 

^J’2eg , 2 którego widziany przy^dek Maketa Śoo 
^^^optaiia - - - _ - - 

^naniis rzeka w kraju Ilarinozii - 
''*'gaiia wyspa pusta - - 


'arakta 

^arakty dluźyna - - 

}'yspa na 3oo. stadij od lądu odległa 
^oto Pylore wyspy, iSidodone miasta do przyl. 
^ Tai śja _ _ _ _ - 

wyspa ^ - - - - ^ - 

kolo Persidy. 

port i wyspa Kaikandros 
''■ysepka gdzie się peidy poławiają 
Pi'2ystęp za przylądkiem - - 

przy górze Ochos . ^ - 

^^postaiia - " 

^^'^toka, kolo której wioski - - - 

l^ogaiia przy ujściu Areon - - « 

^Hakos rzeka 

^jeratis nad korytem Herateniis 
^^adargus rzeka za wielką pólwyspą Mesem- 
krja - - - 

.ł^oke nad rzeką Granis - - - 

^^kogonis rzeka ^ - 

^*‘izana i’zeka - - - - - 

"^Vosis wielka rzeka - 

. koło Su.sjl. . 

^^laderbis jezioro i wyspa Margastand 
przez miejsca trudne miałkie 


700. 

100 . 

3 oo. 

800. 


3oo. 

3 oo. 

3 oo. 

• «• 
4 o. 

45 o. 

4 oo. 

600. 

800. 

760. 


200. 

200. 

4oo. 


5 oo. 

600. 


A- 

O 

o 


900 
33ooi 
1 e są 


r*zez miejsca iruune luiLUłkic 
S^^bią przez noc i dzień do ujścia Łun atu 
. Przy Diridolis _ - - - 

Y^Diridotis do Babylonu - - - 

^earc/ius ap. Arrian de reh. Indie. c. 2/. 

•^^czeg„tv dotąd wiadome, z których ogol wyciągmo- 
’^y wyźójśmy stosowali. Wyprdwial si<j jeszcze Ne- 
koto Arabji do odnogi Arabskiej, ale podobno 
dosiągł jej i zamiaru swego niedopiąl. Owocem 
J^l^owycli przedsięwziijć, było zapewne poznanie lyiel- 
*'^*ści “odnogi Perskiej, której brzegi obóslronne od 
''iścia odnogi do Teredonu po 10000. stadij trzymały 
\^< atosth. ap. Slrab. Xr. p. Uer. 5 o 4 . 5 o 5 .) Owoz po- 
*“auifc i rozmierzenie wschodu za czasów Aiexaiidra; 

i 5 


Nearch 
Nr. 33 ; 












2^6 Księga 111 . 36 . 

Zaraz zobaczymy jak się ustaliło z pośród rozliczny^^^' 
mniemań składu tego wschodu , na czas długi wyobr^^' 
żenić , jedno, a tymczasem chwilkę zatrzymać się 
simy nad ogólnym wykładem Mięszkaiie; i wykreśl^^' 
niem jej krajobrazów. 

K R A T E s. r. 326 . 


Krates. 
Ar. 8. 


XXXVI. Imię Kratesa jakkolwiek nielltościwyi^ 
czasem złupione ze wszystkiego zostało, winno wszy" 
lako zatrzymać uwagę geografa w tych wiekach. 
możemy wprawdzie zbytecznie się w odmęt do' 
mysłów zapuszczać, i powtarzajcie opis , że 
tes Mlęszkaną w kształcie półkolistym XQccT 7 ]g 
loę 7 ]uty.i:y.lŁov y^yslaiWii [Agathemer. I. /.), niechceiii) 
naciągać lak zi ozmaiconych w tym wieku wyobraźeJ'^ 
z których , jakichby Krates się trzymdł żadnego śl^" 
du pochwycić nie można, aby z nich jakie do pólk^' 
listości nakłaniać; to jedynie uw^ażainy, że wspomni^" 
iiy kształt półkolisty brzegi Libyi zachodnie wy krę" 
cał w swojim właściwym kierunku na południe ku 
chodowi. Taki kierunek był wcale przeciwny teni^*’ 
który z zaokrąglającego wszystko i przygnie tającej 
do środka okeauu wynikał. Heraklides z Pontu, śwh’J 
żo zapewnidł, że za Gelona przed 200. laty Libya 
jakiegoś Maga była opiyiiiona {Posidon. ap. 

11 . p. Al. g 8 . Xyl. gg. Her. 6 y.') Krates czyli wjakj^ 
opłynienie wierzył czy nie, był jednakże pewny, 
Afrika nie dosięgd równika Crat. ap. Geminum El^' 
menta Astron. i 3 . in Uranol. p. 3 i. et ap. Słrab. L P' 
Al. 34 , Xyl. ag. Her. 22. Według Kratesa międ^V 
zwrótnikami był ocean , który przedziełdł podwójny^, 
od Homera wspominanych Etlijopów przy zwrótu^" 
kacli inieszkcijących. Crat. ap. Gemin. 43 . p. 53 . Tai^ 
dopiero, gdzie dzień najdłuższy liczy godzin 21. 
noc najkrótsza 3 . godziny, (pod 64 .^ 3o.'szerokość') 
przesiadują Lestrygoni, w ich północy są miejsc^* 
ędzie zwrótnik jesienny całkiem pod poziomem 
zy, tam dzień najdłuższy trwa całe 24. godzin, 
szerokość jest 66®), a ostateczne dopiero miejsce Y' 
czy dni półroczne, jest ono pod biegunem i jest 
szkaniem Kimmerów. Crates ap. Gemin. 5 .p. 23 . Z 
go się ukazuje, iż promieniem owej półkolistej 
szkanej jest przynajmniej 66. stopni j)rzestrzeń ^ 
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do biegunu, od oceanu do Kiinmerów; a Krates. 
d{ średnica i podstawa pcdkola obejmuje około i45^ ^7^ g 

^^^gości stopni zwrotnikowych. Tak musi Krates zie- 
^/^lięszkoną dwa razy dłuższą od szerokości wy- 
\^ iemy leż na ostatek, ze Krates Mięszka- 
^ Ha wyi'obionej kuli wyobrażał. Używana na ten 
^Uec kula, przecit^cia miewała stóp (podosów dzie- 
na takiej podług równoleżników i południków 
^^ia wykieślana {^Strab. IL ó, p. j 4 L 416, XyL ny. 
tę y^-) takowem ziemi na kuli wystawieniu , Kra- 
"‘‘^zystko pewnemi kołami oznaczał: [Geiiiin. 48, 
ęj* nyły to równoleżniki i południki. Nie śmićmy 
twierdzić, aby długość geograficzna, że tak po- 
z astronomicznego wzgli^du uważana była, nie- 
W nawet zaręczać, aby jakie bądź pomiary w tym 
na rozległym lądzie czynione, już, jako na 
jj-^8ości geograficzne znoszone były, chociażby po- 
W^^d ślady tego w licznych juz podaniach liczbo- 
^ jyh, ciekawy domjrślacz niewCżesnym sposobem wy- 
^^ldo^vał: to atoli śmiało wyrzec możemy, że Ikrzy¬ 
ła szerokość geograficzna na kuli Kratesa uży- 

^yć musiała, że już na kuli Kratesa równoleżniki 
tj^^^zoiie byłjy bo nie tylko Eudoxos, nie tylko Py- 
szerokości miejsc szczególnych dochodzili, ale 
''^et tym wieku wszystkie położenia miejsc na 
ile możności podług nich są szykowane. 

ilównoieznik Ahodu urządzony, 

Dikearch. r. 321 . 

k XXXVIl. t)laułatwienia pojęciu, starożytni geo- 
dopatrywali pilnie , jakie miejsca na ziemi 
)akby na linji leżały. Były to Djafragmala 
tii I ^ takie już pod koniec Sky^laxow'ego Pe- 

dołączane widzieliśmy. Djafragmata tam wy-m. 32.25. 
^ ^^^Uorie szły przez morze Egejskie {ScyL PeripL 111 , 
j^V. “odobne były prowadzone wzdłuż całej Mięszka- 
Już to dawne odwieczne podania, już podró- 
widzenia i drożne pomiary, już nakoniec gdzie 
Sdzie wzgląd na długość dnia lub stosunek cieniu, 
}j^^^"^iialy o położeniach miejsc wzdłuż od zachodu 
''schód leżących, wykazowały szerokości na zie- 
(.'t ’ powstawaj z Djafragmatów' równoleżniki 

Z tych jeden główny, był prowadzo- 

i 5 * 











Dikbarch. 
Nr, 38. 

II, a5. 


ITT. 5o-52. 
64—67. 


Nr. 8.b 
{^na tabli¬ 
cy trze- 
ęUj). 
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K 


się 


111 . §. 37. 


i)V, przez Rliodos (może jeszcze od Eudoxa). 
wul si.^ Oli dogodiiieiszjai, kiedy prowadzony pc^^j 
morze Wewmjlrzne, ziinluzl dalszy swó) iia wsclic^ 
przeciąg okoio długiego pasma gói' Tauru. Ji\d 
rówuol:;ż lik w pobliżu 37. a 36 , stopnia sze^' 
kości północnej i w tych czasacli DiktarcJi opis'^"' 
w iii go. 8 iila la lin ja podług niego : 
przez słupy Heraklesa, 

Sardoiiij, 

Sikeljn, 

Peloponnesos, 

(Joiijct, ia AlSpto Reg. deest), 

Karj.i, 

Lykją, 

Paintyljąi 

Kilikj,t 

przez Taiiros aż do Iniau^ 

i rodług tych miejsc inne są szykowane Djcearch. dp‘ 
ylgiithem. I. /• cf. C icero cid jltiic. 1 ^ 1 . 2. 1 ukwykreśl** 
eieiniobraz llikearch i przypisał go współtowarzyszę' 
wi ']'heofrastowi, który zawiesił go w przedsieii;' 
szkoły ' Diog. Laert. V. 5 i. p. Qot. v. <o.y — 
len, wskazuje powszechnie od nasKjpnydi geograio' 
używany równoleżnik Khodu, na którym zwykle dlp' 
gość liczono. Czyliż wi-^c na ty m djaliaginatie Mi*!' 
szkanej, czyli na równiku, już długość maleiualyczn*^ 
i astronomicznie dochodzoną wynajdowano ? Podo' 

Imię (lubo na to dotąd śladów nie mamy) dlii doga' 
gnego obliczania, powszechnie już znanej szerokości gcC' 
gralicznej dla opisania klimatów i równoleżników, nJi'' 
siano pod linjij wkładać różne miejsca z północy 
południe, do llhodu je, (jako miejsca głównego o>’' 
serwacij) odnosząc, czyli, musiano prowadzić jiołn^ 
dnik jaki, do którego inne miejsca stosow'ano (ut 
fra . Ale zaguba nigdy niewyżałowaria tegowiecziiY^ 
pism , równiki Uikearćlia prace w zawieruszenie 
ła. Wiemy tylko^ że ziemią, jak Demokril połiu*,^ 
razy od szerokości ilłuższą wyrażał Dic. ap.Ag. l. c. W 
my* nadto, iż liczył od słupów Heraklesa do PeJc^ 
poiinesu UHKio. stadij, a z tych zwyczajem i upiJf^' 
dzeiiiem wieku podaw'ał: ... 

od .dnpów Heraklesa do ciaśiiiiiy Sikelij . . . 70*^' 
od ciaśniny Sik. do Pelopoiiiiesu czyli do po- ^ 
cząlku odnogi Adrjackiej ..... 
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ap, Słrab. II. 4. AL io5t XyL 106 . Her. 

^ znalazł 5ivj jiiż laki, co powsUU przeciw i;(a- 

1 ^y^nóniu mniemaniii, ze Sikelja od Peloponiiesu od- 
^ około 9000. stadij. Ten atoli zdaje się oparty 
J^tarozytnym także muieinąniu dziesi ;cioty.^i4- 
odlegL,ści* słupów od Pelopoiinesii, z któr> cii 
znanych yiKK). wynikła inna odległość Si- 
T od Pelopoiinesu, klóia nie zaraz jeszcze wzię- 
zyskała. — UYmczasem wróćmy znowu na 


lód 


opuszczony. 

M E G A S T H E N E S. r. 300, 


XXXVIli. Nieustanne po śmierci Alexandra iVr. 9 ,33. 
sprawując różne stosunki między wodzami 
zmuszały rozmaite zakątki wścJiodu czę- 
przeglądać i lepiej je rozpoznawać, i dla tako- 
rozpoznawania zaczynający panować wodzowie, 
w różnó strony Greków\ Prawie w I a kim 
zamiarze Megasflienes na dwór Palimbolliry 
^ ^^ndrokoltosa od Selenka Syrijskiego króla jeździł, 
nim tamże do AlitrochaJesa Dajmoclios wysy- 
Ale oba ci pisarze o łndjach podohnźż baśnie 
di^^^‘'^rzali. Zgadzali się co do ich wielkości, o je- 
OfJ *ylko polożenież nieco się r('»źnili. Megasthenes 
d;j ^nrza południowego przez Ind je liczył 20 (K>o. sta- 
^ w miejscach niektórych 3(K)00, Meąasth. on, 

V' XV. p. Al. 68g. 

Iri^l ^ 9 ! 460 ..^ czyli 223 oc). , ap.Arrian.de reb^ 

p. lyo. Szerzynę ich od zachodu na wschód 
6 ^ najmniej ibooo. stadij ap. S/rab, IJ. p, AL 
72 . Her. 4g. XV. l. c. ap. Arrian l. c. Za- 
^^vv‘ "" południowych stronach Indji nie- 

zachodzą i cień w przeciwną padd stronę 
^ II* P* Al. y6. yy. Xyl. y8. yg. Her. 53. 54. 

iiidje już w gorącym pasie leżały, bo ten 
szerokości północnej zaczynał się, a gwia- 
*^^Unowa w tych wiekach od bieguna więcej 
Ply 12 .^^ 2 ' 4 .' oddaloną była. krótce się dowie- 
ł^aktra leży koło 4i.° szerokości północnej 
Pfoleni.), że pas gorący już l)ył liczo- 
tejże szerokości, więc jeżeli do tych 3oooo. 

Indji, doiożemy (jak Strabo żąda) 4ooo. 

TUaleść odległość Baktry od pasu gorącego : ta 






q3o ^ ^ ^ ę § ^ III* $• 38 * 

. odległość okaże się być 34ooo. sladi; {Sfrab. ll.p. Jl- 
Xyl. y 6 . Her. 5 q.) Te zaś 3 i,()<X). licząc na ‘j; 

.ziemi od Aristolelesa podawany, który obwód K. ^ 
ziemskiej podnosi! na * 400000 ., a przeto na st^P^L 
liczy! nu 4, wyniesie 3 o.° 36 .' i wyprowadzi li‘^ 
w stronę gorącą. Jeżeli to postrzeżenie położenia * 
dij, (zastosowane z tern, co o Hipparchu pown«)j 
ma jakie pozorne zasady, okazałoby się z tego: ze^ 
Magasthenesa podane Indji rozmiary, nie tak by 
dzikie, jak się z razu wydają; że jedynie przez 
wspominane obserwacje do rozmiaru^ od AristotelOjj 
pi'zechowanego stosowane wynikły; że zatym, je^. 
Megasthenes ten rozmiar ziemi przyjmował, godzi* 
podług Megastłienesa uważać: 

Baktrę pod 4 i.° o,' szerokości północnej, 
północ Indji 38 .° 24 .'' 

20000. dłnżyna 19.° 24 .' (ujście Indu), 

3oooo. dłuźyna 10.° 24 ,' (Koljas), 1 

Ostrzeżmy tylko zawczasu, że odległości Baktry^ 
pasa gorącego ze Strabpna p- 7^*) przytoczo|.^ 

i-zeczywńście do Dajmaclia a nie do Megastłienesa * . 
odwołuje. Zaraz jednak ujrzymy, wiele przeciw'!^ 
ści wDajmącJiowych podaniacli z tą odległością idez^'; , 
dnych, kiedy przez Strabona obracane trzydzieści czt‘’V 
tysięcy, bardzo składnie do Megastłienesa stosować y 
dają. Również przeto i do Megastłienesa stosowy 
należy. Nadto, żeby rzecz tę z ogólnej bczby ; 
Strabona podanej, do większej przywieść ścisiCy 
uwiążmy, że nie 20000. ale 22300. (czyli 
22,2221) Megasthenes Indji dawał, co wynosi stoP^ 
pełno 20,, do czego zamiast 3 oooo, stosując 3333 Jj 
wypada: Baktra pod . . 4 j.° o. szerokości połnoc' 
północ Indji . , 5 j.° 0/ (równoleżń. Rliod^/ 
223 oo . dlużyny 17.° o.' (ujście Indu) 
koniec połudn. 7.° o.' (Roljas) , ,j 

a między 17.° a 7.° środek wydaje 12.°, za ktoryWJ ' 
w stronach południowych niedźwiedzice zachoaziv' 

D A J M A c H. r. 290, 

U' 

53. XXXiX, Co się dotyczę Dajmacha tego, j. 
Ilia w Sirabonie przechowane, niezmiernie z A 
stlienesowemi zaplątane, jako leż i z Hipp^rch^ 
krotnym przez Strabona roztrząsaniem, z trudu 




TVschód r o zmierz any. 


q 5 i 


się dają. O szerokości Indji, że ta wynosi 
^tiidij, a nawet w niektórych miejscach 3oooo. 


taki 


^ Slrabonie Dajmacha przywodzenia, że 
się zdaje , iz te liczby nie Megasthenes i 

nhfł.4_; __ _ _ 1* *1 r - I -r^- 


obadwaj ci pisarze zgodnie, ale sam jeden Daj- 


podawał Daim. ap, Strab. IL p. AL '6g. y6, JtyZ. 
48 . 53 . Xr. p.Al. 68g. Xyl. yg 3 . Aler. 46 o. 
♦ zaś Dajmach na Megasthenesa za opisy cieniów 
^^^l^^źwiedzic w Indjach, bo ile wiedzjal, w Indjach 
miejsca nie było, w których by niedźwiedzice 
f. ^^^dziły, albo cień na przeciwną stronę padał Darni. 

P* 77* 7^* 7Z?* 53 . 54 . 

jako najgrubszą nieznajomością kuli ziemskiej 
barniony , sprawiedliwie od późniejszych napomina- 
Hipparh. Strab.) Jako astronomji naj- 
świadomemu, podobnież wytykano śmie- 
wyrażenie położenia Indij^ mniemdł bowiem 
/'ńp tvdcy.))v fiera^iJ y,tiad'av rrjg ra (f &iro- 
ę} lat}UtQiccg^ y,al rwr tqo7tojv to)V /etiuQLV(ov In- 

ta\* między rówiionocnikiein jesiennym a zwró- 
^ zimowym, czyli po prostu między równikiem 

^^^''^tnikiem. Daim. ap. Strab. 11 . p. AL. y6. Xyl. 
ffer. 53 . Indje zatym, podług tego bałamutnego 
zasięgały całkowicie za równik, miały szero- 
^południową?? Pominąwszy tu, jak Strabo na 
pół sposoby 3 oooo. stadij przewraca i różnie ich na 
równika stawiając, pod imieniem Dajmacha 
^4 od pasa gorącego w’ północ (^Strab. II. p. Al. 

7^* 11 * ^cr. Js.j co jest zupełnie wszelkim, 
^ió^^ ^<^zeiny wyciągnąć dapiero widzianym poda- 
iJajmacha przeciwme, a co raczej w' cząstce do 
pg^^^^theaesa godzi się stosować, jakeśmy dopiero 
— pominąwszy to mówię, niepodobna jest 
aby Dajmach chciał całą Indję, aż za ró- 
W' więc zwrótnik u Slrabona wspo- 
3 zimowy musi być letnim. A jeżeli tak było 
Dajmacha rozumienie, że Iiidje od ró- 


północ aż do zwrotnika rozciągały się na 
1 ^ niektórych miej^scach aż do gór Kauka- 
M uważając od równika do 

stopni 24 .° , do pasma gór Kaukaskich 36 .° 
^ iia myśl, że: 

36 " o = 30000 . stadij j a 
24.0 = 20000. 


L 


Dajmich. 
JV. 10 . 55. 
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Dajmach. czyli, źe Dajraach liczył na stopień 8331 przyjrau)^^ 
rozmiar/zienji 3ooooo. przecliowaiiy w przytoczeniu 
przez Kleomedesa Cyc/. Tłieor, meteor, i8, p. g 3 ., ‘y 
do tego postrzeźeń swojich względem cieniu i ni^' 
dźwiedzicy opisać nie umiał. — Owuź te są rozunu^^ 
nia o ludji Mcgasthenesa i Dajmacha, ile je 
umiem. 

Patrokles r. 280, 


Nr. 12 . 
TL 28 . 


/■ 


XL. Oprócz jednak posłów i siła zbrojna SeleU^ 
ka Nikatora zapuściła się w Indie, i Grekom znaj<^^ 
ma była droga królewska aź do Palimbothry schen^*^ 
mi wymierzona od Indu do stolicy wymienionej 2()0<^* 
stadij (^Sfrab. KV^. p. Xyl. yg 3 . Her. 46 o.) czyli looo^^* 
(^Arrian. de reb. Ind. 3 . p. ^yo.) wynosząca. Drog^ 
dobrze przemierzona, licząca: 

od Indu do Hyfasu, gdzie doszedł 

AIexander • • ,.stadij (5896*) 

odHyfasu do Hesidru . . Mil . . 168. i 344 » 

od Uesidru do lomanu . 173. czy li,168. i 344 ' 

od lomanu do Gangu .... 112. 896' 

od Gan. do miastaRhodafy 325 . czyli 119. 
od Khoda. do Kalinipaxy 265 . czyli 167. i 334 -: 

od Kalin, do ujścia lomany 638 . czyli 625. 5 oo 0 * 

od ujścia lom. do Palimbothry . . 425 . 34on» 

(Co wynosi 200(X). czyli lOOOO?? Może, iż było sch^' 
inow 333 4^ te użytó jak parasangi łatwo tylko pol^ 
wę stadij (podwoinie wielkich ? w mniej bacznym roj' 
liczeniu wydawały???)— Od Palimbothry jeszcze 
ujścia Gangu 5 iOO. (Mil 638 .) [PLin. f^I. 
także lOOOO. licząc do naj wschód nie jszego przylądy 
{Arrian. de reb. Ind. 3 . p. ^yo.). \\ szystkoto, 

jeńsze strony wschodnie czyniło. — W tymże też 
ku jest pisarz Patrokles, który niezdaje się, żeby 
stosował do jakiego rozmiaru ziemi; ale o Indji 
czej niżli poprzednicy sądził. Rozciągał on wi^^^ 
Ind je od zachodu na wschód , niżeli z północy na 
ludnie, bo od Indu północ Indji Kaukasem osloii^ 
aż do wschodniego morza liczył i5ooo. stadij, 
szerokość od Kaukasów do morza 12000. .jj 

czworobok od zachodu na południe płynącym Ind^ 


psłonęty Patrocl. ap. csiraO. Jl. p. - 
Her. 48 . XV. v. XyL y^ 3 . Her. 060. 


AL 6g. Xyl 
Inne dwa 
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jy&clió d rozmieT::any^ 

od południa i wschodu, bjły według PalroklesaP atsoklss. 
^^orzeiii ohlaiie, podobnie jak cafa północ i węcbód jv>-.. 12, 
pd Kaspji zacząwszy aź do ujścia indu. Gdyż 
rozuniiaf Patrokles, około Kaspij* ęile zbrojnej. 
Ł‘^ywodzący, iz z Kaspii można aż do Indij płynąc. 
ap, Strab* 11 • p» y 4 . XyL yy> Her, 52 . 

5 /p. XyL 6064 Her. 35 i. ‘Zgadzał sit- on z A- 
^-^^Udra Iwierdzeniem, iż morzę Kaspijskie z półtio- 
sitj łą^zy Okeanem, o czym wywiedział się z pism 
Xenoklesa skarbu strażnika sobie \idzieloiiych , a 
^ Rozkazu Alexandra układanych i^Strab. IJ- p- 
XyL 72. Her. 4g.) a ze Patrokles był dowódzcą 
Ścleuka i Ani jucha na fnorzu Kaspijskim i Hyr- 
^^óskirn, (P/m. FJ. (^7.) 2/.) więc, nadto poważne 
^[^^yświadczenia jego, mniemanie to o wscliodzie, na 
jugi upowszechniło. Twierdził jeszcze Patro- 

j ^‘s, ze pobrzeże Kaspji w przeciągu 5 ooo. stadij 
^-yrnają Kadurji Fair. ap. Sfrab. XJ. 5 '. p. AL 5oS. 

'Xy/. SSy. Her. 345 . ujście zaś laxartu od Oxn i)ylo 
^^Itgłe na 80. parasangów^ Pałr. ap. Siręib. XL p- AL 
XyL 60^. Her. 35 1, licząc jak zwykle na PfTa^^angę 
stadij, odległość ujść wypada na 24 oo. stadij. V\ ie- m 
^y zaś, iż w tych czasach pobrzeże Kaspij jest ii- 
(pewno z Palroklesa): 

koło Albanów i Kadusjów . . . stadij . . 53 oo. 

i^o-ło Anarjaków, Amardów, Hyrkanów^ aż du 

ujścia Oxu.. 4 800. 

ujścia Oxu do ujścia faxartu ... 2 

ap. Slrab. XL 6.^.1. p. Al. 5 oy. XyL 
^^r, 344, ap. PLin. VI. {i 3 .^ / 5 .) iieszoze: 

^d początku zachodniego Kaspji do ujścia 
Kyrii . . . . • • , • * • • 

^d Kyru do Kaspjackich pyłów . . . 55 oo, 

. ^d pyłów do Alexandru w Arji . . . 64 oo. 

^^^k dalej {Sirah. XI.p. u 4 L 5 i 4 . XyL 5 g 6 . Her. 348 . 
y- Plin. VI. (^5.) ly.) Całój Kaspji olnród, wyró- 
^yw ał obwodowi Euxinu (Slrab. XI. p. AL 5o8. \yL 
.7* Her. 345 .) więc przeszło 2 (khX). stadij. I pewno 
h|z było, że laxaries nie był Tanais do Aleołu uclio- 
^ący. Tak jeszcze oprócz J^atrokłesa sądził Demo- 
as inny Seleuka i Antjoclia wódz, osobiście la- 
^i^tes przechodzący, a dosyć rozsądnym pisarz 
podani, ap. Plin. VI. (i6.) 18. ap. Solin XL 1 X, 5 . 

• ^dobnie i Oxos do Kaspji wpddal, a między^ nim \ 


2 4 00. 
585 '. 
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Patro?les Iaxavtem Politimetos, albo w pustynie niknie 
Nr, ąa. ^iobiil, ap. Strah, XL p. yłl, 5i8, XyL 6o4, Hei\ 3^^' 
cf» Arrian, de ALex, 3, albo źe w jaskinit^ iich^^' 
cizi cf* Quint, Curi, VII, io. Względem Ochu 
niepewność jakowaś zostawała , czyli do Kaspji 
da, czy tez raczej do Oxa, albo z nim wespul^ki 
w jedno miejsce do Kaspji uchodzi {Strah, XI, p. Al- 
Sop, 5i8, Xyl, 588^ 6o4, Her, 346,35 1 ,'), Aristobulus to' 
warzysz zwycięztw Alexandra, w zgrzybiałym wiekiii 
szedł za zdaniem Patroklesa, ze po rzece Indos naj' 
większy jest Oxos, spławny, towary Indijskie do Ką' 
spji łacno przenoszący, skąd towary tó, z łatwością 
do Albanji przewiezione, przez rzekę Kyros (poje" 
dynczo płynącą,— albowiem od zwycięztw Makedoń" 
skich, towarzyszący rzece Kyros Araxes ztych stroU 
zniknął, do póki go znowu do przedwiecznej świe" 
Iności Rzymianie nieprzywrócili,) przez kawałek lądu? 
i przez rzekę Fasis, na jEaxin dostawać się mogą Ari' 
atobul, ap, Strah, XI, p, Al, 5og, XyL 588. Her. 346- 
cf. Strah, I. 4. p>. Al, y3, Xyl, y6, Her. 5i, et Varro^ 
III, 91 . ap, Plin, VI. (^y.) ig. Te są zrzódła, które zgrom a ^ 
dzić się dały, jakicJi używali następni geografowie^ 
Greccy w ukształtowaiuu podług rozmiarów wschodik 
całego. 

T I M E o, s r.. 280 .. 

XL 1 . Przez długi już przestwór czasu, postępu" 
jąc ciągle po wydartych ciekawości naszej zabytkach 
starożytnycii, i następnie jeszcze, zbierając jakie da" 
dzą się wiązać ułamki, przystępujemy z koleji, z® 
wschodu na zachód = Ale pokrywała go nieznajomość, 
lak, iż najbliżsi w jego sąsiedztwie pisarze, nieświa" 
domerai go byli. Takim jest zaraz Timeos z Tauro" 
menjon. Jakoż, oprócz opisów szczegulnych miej" 
scowych własności w’ Libyi, na Kyrnie, Sardonie, 
gdzie wiele nieświadomości co do stron opisyw^anych 
okazał: Timaeus ap. Polyb. Hist. XII. i. 4 5, twiei’" 
dził on zadawnionym podaniem, że wyspa Sandaijo" 
tis Timae. ap. Solin. IV. lAo jest Sardona jest z wysp 
na morzu Wewnętrznem, największa, i z koleji 
niej coraz niniejsze liczył: 

Sardona, 

Sikelja, 
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Kypr y TiaiEos. 

Kreta, 

Eubea, 

Kyrnos, 

Lesbos, 

^ Gyninesja. Timae, ap. Strab, XI p. JtL 

XyL yÓQ, Her. 438. Khodan wecUug niego, pię- 
korytami ucJiodzl Timae. ap. Slrab. IF.p. AL i83. 

^yL Qoo. cf. Diod. Sicul. V. qo. Argonautów, 

^^k i niektórzy staroźytniejsi, przeprowadzał 

f^*zez rzekę Tanais, aź do jej zrzódeł, skć|d ci błę- 
podróżnicy, mieli przenosić swój okręt do po- 
^‘^skiej rzeki, którćj płynęli do Okeanii północnego^ 

^ przez ten Okean koło Keltów przybywali do Ga- 
es. Prze płynni wszy zaś kolo Italji, porwani od wia- 

clo Syrlis , do Tritoiia zaniesieni, z kąd dopie- * 

do domu płynęli. T^imae. ap. Diod. Sicul. IF. 

Zdaje się przeto, ze chociaż. Timeos przepisy- 
''^ł Pytheasza, jednakże, co do mniemanego półno- 
ęiifcgo' ujścia Tanais, z nim się niegodził, wolt^c ową 
■'^^kę na północ uchodzącą od Pytheasza wddzianą, za 
l^^blizką tylko Tan ais u uzuaę. W^reszcie co u Tiincosa 
^ ^ritanji czytamy, lo bez najmniejszego wątpienia, 

'''zięte z Pyl Iieasza. Przypoinniejmy tu sobie wielo- 3 o. 5 i. 

podania z Pytheasza u różnych pisarzy znajdo- 
''^ne o wielkości Britanji, jako też o jej położeniu 
^^•laczonym astronomicznemi uwagami. Tam, po- 
^^'vnywając te różne podania, wczesnośmy uwa- 
uczynili, że obwód Britanij 4oooo. stadij 'wyno- 
Yi^y, z jej długością 20000 . wymieniali}", pełną czter- 
Jl^iesto tysięczną miarę, zaokrągloną i umniejszoną 
vć okazu je, kiedy 425oo. stadij, przez Timeosa wszcze- 
S^dach tak są podane: 

kok przeciw 'Europy najmniejszy od Kantjon 

do JBelerjon .... stadij . . 7600 . 

^Uny na ciaśninę fleraklesową patrzący do 
wierzchołków wwspy idący, od Belerjon 
doOrkas .. . i5,ooo. 

ł^’zeci od Kantjon do Orkas .... 20 , 000 . 


p Obwód . . 42,5oo. 

/^dądek Kani jon od lądu na too. tylko stadij od- 
, Belerjon zaś na dni 4. ( 2000 . stadij) [Diod. SicuL 
• Tak przywodzi izecz tę Djodor, a jakkol- 
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Timkos. 
iVr. II. 


III. 5o. 


Księga JIL 4i, 

wiek Timeosa imieula fu nie wyrazd, niewiem ktoby 
chcidł po\V£|tpiwnć, izby to nie z Timea wycic^gii^ii 
któby niedowierzał, źe to jest prawdziwe Tiraea po¬ 
danie, skoro lyiko D odora porówna zt 3 '^Tn, ro z Ti^ 
mea Plinjusz przywodzi . Jeżeli teraz te boków 
tanji pomiary stosujemy do oznaczonych szerokosri 
Brifaiiji stopniami, liczijc na stopień po 600 . stadij, 
jeżeli miedzy 48.® 29 / a 54.« pocbylemj^ j5oo. stadiji 
i od końca jego południowo zacJiodniego, i5ooo. ode- 
tniemy na równoleżniku 61 .® trzeci wypadły bok 
od 61 ® do v54.® północą wschodnią rozciągły, o- 
każesi p iż zupełnie prawie wyiu sl 20000 . (201 i(>.)*jak jest 
podany, a co stanowi dłuż^on® wyspy, kiedy długosc 
wzgh^dna Orkas od Kanłjon wyniesie 32 .® czyli 48.' 
Tak położona, wąska i mocno w północ zachodnią 
w^^'ciągniona wyspa, daje nam sposóbnośó poznania 
różnicy szerokości wzglf^dnj cb, które si;^ okazują: 
od 48.® 29 .'do 54.® o.'=:5y 3i.'=:stadij 33łO, 
od 54.® o.'* do 60 .® 5 1 .= 6 .® 5i 4iio, 

czyli do 61 .® o/— 7 .® o.' . . . 4260 , ^ 

Słowem, tak łatwe umieszczenie Britan;i z podań Py- 
tlieaszowych co do swej postaci i swego położenia opi¬ 
sanej, umieszczenie jej wM'ozmiar ziemi, którego że 
Pylheasz używał z innych początków , jużeśmy do¬ 
chodzili, łatwe to Britanji umieszczenie, zatwierdza 
zunełnie, że Pyfhea.sz na stopień po 600 . stadij li- 
czjd. y^viązek taki rozmiaru kuli ziemskiej, czy 
z odkrytej Britanji tak nie wynikł? jak inne rozmia- 
z pomiarów' z Indij w'tychże czasach wypaJóó się 
^9“ • 9* zdają? — Ale jeszcze ze szczegułów uważamy, iż na 6 . 

dni introrsus (ku Gallji) jest wyspa Miktis Timae, ap. 
Plin. !3o. cf\ D oiL SivaL 22 . Niezapo- 
miua Tiraej i o hursztynnej Basilji {DiocL SicuL V. q3.) 
jest to Ahaija Pyllieasza w’ odnodze Mcnłonomon le¬ 
żąca— wspomina także o Hautionji od Skythji na dzień 
drugi odległej. Tiniae. ap. Plin, V' 

T I M o s T H E N E S. r. 260 . 

XLfL Oprócz tej Tiiermjomości zachodu temu 
wiekowi właściwej w Grecji saUiej, nie wicie co do 
zhogacćnia hislocji geograłji odi»lonic można. Wziął 
sią był Aratos z Soli, 1 a dvVorze Auligona Gonatasa 
siedzącj’^, do ąstronomji, a więc w części i do geo- 
gralji, ale jak pierwszego zupełnie nieświadomjr, wy- 
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j 

j ni tylko wierszem Eudoxa wykładał, tak i co Timosthł- 
tegoż Eudoxa powtarzał, i llelludfj pod nbs. 
Szerokości północnej sadowił* Arati phaen. ap. Ń, 12, 34, 
ad Arati pkaen. L 56 . p. lyS. 480, 481. ap, 

4 . p. iC), 4y. ap. Cleom. I. p. 80. ap. AcłiilL 
IsagogeJn i naen. c. q 5 . p. 4 48 . c. 35 . p. i 5 p. cfi 
jg^ \ (pi’zykiadein Kralesa) 

^ ^ "^yruywał, że od koziorożca clo raka w zbija'ą siQ 
wody. Aral.ap. Achill. Tali. 22. p. i43. Lecz 
ów czas w Lgy ptie byl skiad i przylułek nauk i 
^^dołnuścł, a tani zaraz iiasz^^ na siebie zwraca uwa- 
?<. 1 'iiuo^thenes. Jaki hi^di l'/\ł j^go układ składu 
kY^szkanej, to zapewne położyć można, iż wyspa 
^ Uoclos 1 )\ia środkowym niićj ceni opisów’, albowiem 
^.Vuiienienie, jakie na wszystkie strony , pod jakimi 
iiii^^szkajt^ narody, przystosowane do krajo^ 
przepis u jcjcego go Lratostłienesa, odnoszą sic^ 

^^Hhodn , miejsca obserwacyj astronomicznych. Owói 
Podług 'I^iriioslhenesa są: 

pod Apeijotesem, Baktrowie ; 
pod Larem, Indowie; 

.ł. pod Leriikicm czy ii Euronotem, morze Erytlirej- 
i Lliijoposvie; 

pod Noteni, Ethjopja podegyptska; 
pod Leukonotcm czyli Libonotem, Garamanto- 
pod Syrlidą siedzący; 
pod Libem, Ethjopowie zachodni ; 
p pod Zefyrem słupy Heraklesa, początki Libyi 1 
Europy; 

pod Argesłesem, Iberja; 

'pi pod Thaskjosem czy ii Kirkjosera, Skythowie nad 
^*' 9 kunii siedzący; 

pod Borcaszem, Pontos, Meotis i Sauromalowieę 
p. pod Kekjaszuin, morze Kaspijskie z Sakami; 

ap. Agathem. I. 2. Co do szczegółowy ch 
^^^iarów doczytujemy się: wszystkich brzegów Asji 
j,. Ujścia Pontu do Kanobu 2 fi,ii2 . stadij milj 

ap. PLin. V . g. Uważamy przy tym, iz 
wiekach pewno było , że z Meotu w Rliodzie 
^^^siątego dnia, a z Rhodu w Alexandrii czwarłegU 
stawać Agatharch. ap. Diod. Sicul. 111 . 34. 

^ W od Rhodu do Alexandrii liczono 4ooo. stadij^ 
mniej nieco jak loooo. od Meotu do Rhodu, 
t^iowie, w liczbie 5 uoo. należą do odległości By- 
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III. i5. 


Timostiie. zanlii od Rliodu (c/'. Hipparck infra) reszta nalezj' 
NEs. do przestrzeni ini(‘dzy Jlosporaiiii. Długość Kypi’^^ 
12. 34. od Diiiaretu do Akamantu i6oo. stadij (200. niil) ob^ 
wód tćj wyspy 3428 . (4285oo. pass;) Timostk. ap. 

( 3 i^ 35 , cf. Agathem. J, 5 , Podał Timosllieiies ^ 
rozległość odnogi Arabskiej , ale text zepsuty w Pll' 
njuszu, nie pozwald jej wiedzieć, albowiem dłiiżyi*^'' 
jest podniesiona tylko do dni 4 . szerokość zaś dni 3 *’ 
ujście odnogi stadij 60. (70500* pass.) Timosik. cip\ 
PLin, VI, (26^.) 33, 'J'e zalym dni 4 * niiiszć^ być 4 o. du^ 
Herodotowe {gf, Herodot, 11 , 11,) Timostheues jeszc^^ 
od Syeny do Merce liczył dni drogi 60* Timosłli, ap 
Plin, VL (2^.) 35 , jest to jeszcze clwU miesięczna dro-' 
ga rierodotowa {cf, Herod, II, 2^* 3 o^, Rzecz zaist<^ 
dziwna, ze jeszcze Timosthenes podobnie pisał, 

Nil i odnoga Arabska, najpierwej zwróciły baczno?^ 

f irzezornycli Ptoleninszów* filadelf w jedną stroni 
ądem posłów do Indji wysyłał, i łam jeździł Djon^^ 
sjusz {Plin, VL (^7-) 2/. Solin LII 5 *) w innej 
stronie zlecił Aristonowi odbycie podróży brzegain^ 

Arabskiemi aż na Okean {Diod. SicuL III. 4 q,),, wy' 

■. . ■ 



jąc cień gnoinonowy w czasie przesilenia i porównani^i 
jako i to, że 45 . dni przed przesileniem letnim, słoiic*^ 
już jest nad głowami Piulo cip, Strab, II, p, AL, yj' 
Xyl. yg, Her, 54. ^ * 

XL 11 L Niezapominali Ptolenleuszowie i o nie^. 
znanym zachodzie* Wysyłali do Rzymu posłów {Liai^ 
Epit, IV. EiUrop, ll, g. Valer. Max, IV, 3. Roni, p 
Dio Cass, VIII. p, g35. g36.),^ a Timostlieńes jak<^ 
dowódzca flotty Filadelfa [Strab, IX. p, Al. 4 qi. X}yJ 
483. Plin, VI. {ag.) 35. Marc, Heract. epit. Artemid^ 
ed. Iloesch, p, g5,] zwiedzał morze wewnętrzne, al^ 
'Tyrrlieńskie niedokładnie optynął, a brzegów Libyj'; 
skicli wcale przejrzyć nie mógł, dla tego znajomos^ 
jego, jak morza przed słupami Heraklcsowemi , tak ^ 
za słupami temi była niedoskonała* W opisie całeg^^ 
zachodu błądził niezmiernie [Strab. 11. p, Al, ga. 9^* 
Xyl, g4. g5, Her, 63. 64. Marc. Heracl. epit. Art^' 
mid. p. gy.) Pisał zaś Periplus {Agaihern. 1. a.) oplfl 
jąc w 10. księgach porty {Strab. II, p* Al, g 3 , 
g4. IX. p. Al. 4 ai. XjL.483. Scymn. Perieg. i 18. 
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^yr V. j^athe. Marc. /Ze/«c/.T imostbe- 
o|j. ‘ P' 9^') ttjn opis byi podług asfroiioiuicznych kks. 

>ia J^Jowudzoiiy, z pozostałego łajania Strabo- N. 12 . Śi. 

jej ““ położenie Melagonu przez Tinioslhenesa pod 
j^nym zMassalją południkiem {Slrab. Kni.p.Al. 

9^‘ Mer.54t.)^ sądzić nie można. 'lo je- 
wiemy, ii późnić) nie wiele tylko dodawszy, 

Ć ^loslhenes go przejiisywał (3farc. Herach h c. p. 07. 

9^- Her. 6J.) więc nie mu- 
y I więce; Timoslhenes między słupami i ciaśniiią Si- 
to^n ^ podawać jak 7000. (coiif. Eraiosth,) klorć Erą- 
^Mieiics na równiku (w liczbie 8800.) liczyL Sło- lii. 53—57, 
długość morza wewnętrznego Timostlie- 
Ei^^ii^^stlienes przepisując go, na rovvnik od- 
podług Tinioslhenesa jest trćjboczna, 

4740. stadij, a w szczegiilnycli odle- 

^"^sciach : 

od Peloru do Pachynu . * , 1037.) 

od Pachynu do Lilybeu . . . 1600. 1(4337.) 

0(1 Lilybeu do Peloru . . . 1700.J 

W 1 Klypea w Libyi i6oo. stadij, a od Pe- 

brzegów Italji 11. stadij TiniosŁlu ap* ^ga- 
i L 5* lak przywiódł Uimosthenesa Agalhenier 


^0r''' * t - v^wu-r..i r*n^ piz.CLU 

o to z podaniem Djodora Sicilijskiego , co 

pisze bez wymienienia używanego przez sie^f. HI. 
^‘nosthenesa: ^ o r < ^^3^ 

od Peloru do Pachynu . , . ii4o.') 

od Pachynu do Lilybeu . . . i 5 oo. }( 434 o.) / 

od Lilybeu do Peloru . . . lyoo.J ' 

obwodu 4365 . (Diod. Sicul. V. 2.)— Ja, 

J)q . o zachodzie za błądne obwołane znajomości 
Timoslhenes nie wiadomo. To jedynie za- 
był® ^*0*4^ pewno, że zachód i co dalej na Okeanie 
> były rzeczy Gi-ekóni nieznane. 

Ziemia matematycznie opisana. 


Się W licziiach są pomyłki. Godzi si(^ przeto 
^J\Vnv\VaC to z nodimipm T4 


91. 


Eratosthenes. r. 226. 

]* Ho zmi ar kuli ziemskiSj, 

’i’y“‘^2asera w AIexandiii Egyptskićj, 
•ćijj j''*‘^550116 wszystkie pisma Greckić, stanęły otwo- 
^ Uczonych sporów. Założonć nakładem mocą- 
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ErAto-* Jiiićjscowycli obserwatorjiini crstrononiiczne 

sTłiEKJEs. daio sposób u&knlerznieiiia tego, to w teorji już 
dolnym byló^ tudzież sposoby użycia nauk i 
ii 33 _37 Chaldajskicli i Egyptskicli. Aslrouoirija niogta bj^ 
doskoiialoiići, i zaraz Aristillus i Tiinocharis w ob^f^j 
watórjuin Ale^anclrijskiin pracowali. Prz\byt le^ 
EratoslliCiies z Kyreny we wszystkich utniej^^iiiościat 
niepospolity, a postawiciel wiciu nauk na leps’ZJ^| 
stopniu doskoiiatości. Geografja wiele mu winna j 
lo ze wzghjdii istotnych popraw, którg do niej 
zaprowadzićjuż też zouiiuon, które nie podiAOS/^ 
lej nauki do prawdziwej doskonałości, przywod/d; 
ją przynajmniej do pewnych zasad i dokładuiejszćg 
układu. Co do ostalniego, wiele się przycz)' 
nil dokonanym kuli ziemskiej pomiarem. Dotąd 
wiem, ile się Lo poznawać daje, znalezione w 
padlej starożyloości pomiary , podnoszące kulę zieiij^ 
ską do 4oooóo. stadij obwodu , albo do 3 ooooo. , 
bo 216000. inńe jakie być mogły, były raczej z 
kich przypadkowych śtosunków wynikłe, niżeli 

K ^sznyln wyrażeniu prawdziwego rozmiaru 

•zynajmniej śladu żadnego nie widać, ahy jakie bą^^ 
do tego sposoby przez kogo przedsiębrane były. 
piero Eralosthenes, mając juz pod ręką wielorakie 
tym podania, zajął śię dójścieni wielkości kuli, 
go następującą dochodził drogą: uważał on cień W 
lexandrii wtedy, kiedy w czasie przesilenia letnieg^^’ 
słonce samym śródkienl swojiin bvpląc w zenicie 
ny spraw ial(», że cień Guomoiiu czyli pręcika był 
naden. Jest zaś ten gnomon Osadzony w w kub^ 

/rz^ec/y;’/. półkuiislym tak, iż będąc promieniem kuli, 
gurado się iia dnie kubka prostopadle, a drugi tego gnoiiioJ|^ 
koniec, w samym środku kulistości, czyli we środ^^j 
wierzchniej płaszczyzny kubka zostaje. Kubek , 
z gnomonem stawia się w iniejsru: a gnomon 

E rostopadły do ziemi; jest przcciągnieniem 
uli ziemskiej, i przeciągniona od niego linja 
środek kuli ziemskiej. Wówczas więc, gdy 
jest w zenicie Syeny , w Alexandrii cień gnomonu, p |j 
chodzący od prornieni słońca pobrzeżiiych, 
na stopniowej kubka podzialce, pewny łuk. 
promień ten słoneczny (dla wielkiej odległości 
jest, (jakby) równoodległy od linji przechodzącej 
środka słońca czyli zenitu Syeny przez Syenę 

środk*^ 






Ziemia małejnałYcznie opisana. 54i 


odka kuli ziemskiej, a zatym kąt między proniie- 
Cień gnomonu oznaczającym i gnomonem sa- 
^y*n, jest równy kąl owi zawartemu między , lin ją 
snomonu przeciągnioną tlo środka ziemi, a między 
. od środka sloiica przez Syenę do tegoi środka 
•eini poprowadzoną, to jest kątowi międzV pronńe- 
•atni Alexandrii i Syeny; Cz^li, 20 łuk“ w kubku 
Jeidj.(n oznaczony^ bę<lzie rowi y fukowi między Ale- 
* Syeną (tzyii okaże względną tych miejsc sze- 
^kość geograficzną); Łuk cienili oznaczał miarę 7 ." 
a. Wier, w -nzesilenia lelnń-go, słońce śfiiąc 


, , 4 , , , O' Ł- ~J c»*vv.— 

j cosc^ była tez ruzmierzon^ g^^ometrycżine .«ladjami^ 
okaźafo się, iz AIexaij(lria od Syeiiy prosto bloraCi 

ipcł nn A t'__ • 


j^iejsc wymjoni^oiiych, jest i ównć 12 / Całej przeto 
pil ziemskiej obwód riicżąćy .leo.®) jest 50 ; razy większy 
Wynosi 250000; śLadij. Jeden więc stopień 6 q4 a sta¬ 
ju. Eratosth. ap, CleomeĄ. Cycl. Theor. meteor^l. to-. 

P- < 00 . tot. et. ap. Mart. Capell. f^l. t.p.tiy t^S. _ 

pewną jest rzeczą^ że odległośó Alexandru od 


^ IZ rozmiar ten żierai JLraioslheiies zaczynał 

Ptole.nais lipillieras, i ze wymierzy! tego miejsca 
j egtofco od Bereniki (w okrągiej liczljie także 5 ooo. 
czelną) (Mil 6o2;) 4820. sladij Eratosth. ap. Plfni 


fy-j 1'’^“ 1 siaaij r^ratostn. ap. Jnim 

ten więc rozmiar zdaje 
ę njx oznaczensżym ^ ale może już jest wj^jadkient 
Cuzkolwiek b^dż ścisłości wielkiej nie 
^,^kajmy, ho dla samego wygodniejszego liczenia, ten 
j ozmiar sdm Eratoslhenes podniósł nieco i po- 
^ na stopień 70O. ^Iddij ^ a całego ob\vodu aSaooo; 
^o,łostJu do. Strab.lL 5 . p. #/ 5 . Xyl 4^4. 4 46. 
d^^r-Nareszcie, tenże rozmiar Eratósthenesa był 


q ./J’ --'—5 Jjiiat tł.-mic-ijcrsci uyi 

^g.^^'lgnic)ny do 25q,QOO. stadij {Marc- Heracl. L 4 .p; 

to leszcze zapewiić dld łacniejszego stopni na 
.^^ja obliczania 4 bo Stopień tym sposobem wynosi 


‘ stadij , minuta 12; stadij okrągło; 


Ebato- 

STBSIVX5. 
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XLV. Z tego wszystkiego wykazuje się, że spo' 
sól) użyty do pomiaru kuli ziemskiej, z siebie biedny^ 
nie mógi przynieść pożądanego skutku. Pomiiiiiiy 
uwagę, iż promień od krawędzi słońca, nie jest i ^ 
wmołegly promieniowi od środka słońca przez Syeo^ 
że należałoby raczej na jego miejsce uważać promil^ 
od środka słońca przez wierzchołek gnomonu przechuj" 
dzący, imając wzgląd na połowę średnicy słońca i 5 . 
i6.' liczyć od Alexandrii doŚyeny, czyli raczei 
zwrotnika 7® 27' albo q8. Azatyra, kiedy podług Ei^ 
losthenesa (zwrotnik będąc na 2 ' 5 ^ 5 i szerokości po ^ 
nocnej Eratosłh, ap. Ptolem. jiLmag, I. #/.) Alexan 
dria wypada pod 01® 3 '; w tym razie byłaby po 
3io 18' albo 19.' kiedy w istocie podług uwag dzisiej" 
szych okazuje się byc pod 3 i« i 3 .' Ucliybienie za' 
wsze będzie, bo cieniowe szerokości oziiaczaiu^^» 
może bardzo zawodzić, ile bliżej zwrotnika koło S\C 
ny. Szczęśliwym jednak zdarzeniem, niewiele chj 
bił tu Eratosthenes , mieszcząc Syenę pod zwTÓtnikier^ 
pod 24 .® szerokości północnej, gdy w istocie Assuai| 
leży pod a 4 .® 5 .'— Co do i-ozmiaru odległości wzgledn^^l 

Alexandrii od Syeny, ta, lubo nie wiemy jaką drog 4 
dokonana, gdy się zapewnimy o wielkości stadij Gi’®" 
ckich przez porównanie ich z miarami Rzymskiern^’ 
okazuje się być, lubo nieco zaokrąglona, dosyć 
dną. Nie mogę wierzyć, aby mierniczy tak dalece chV 
bili, iżby z wymiaru ich, po odjęciu, jeszcze za 
ka liczba pozostała, iżby z ich wymiaru dla ^ 

nienia 5 ooo. miano jaką ilość odejmować. Jest 
czej dla dopelnićnia tej 5 ooo. liczby (do 4763.) 
przyizut dodaiiy. Przyrzut ten już wieleby wpły^'j^^ 
na cały obwód ziemi, ale najwięcej do uchybiei^.^ 
w rozmierze kuli ziemskiej Eratosthenesa, 
się omylne pi’zyjęcie, iż Syene leży zupełnie pod ^ .j 
xandrijskim południkiem. Syene bovviem czyli Assu ^ 
będąc od Alexandrii względnej długości na 2^ 69 
odległą, odległość względną (7® 35 ' czyli 47 ^ 
(5ooo) stadjową) do szerokości względnej (7® 8" 42 
4533 ) pochylą stanowi. Eratosthenes przeto nie miał 
sobów wymierzenia kuli ziemskiej, bo nie umiano 
szcze prowadzić należytych południków, i jeżeli 
miano jakie wyobrażenie o długości geograficznej 
drogą astronomiczną rozmierzana nie była. 
stateczność tego dawała się czuć nader dotkliwie ^ 
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często na rozmiar ten niebacznym: Tak 
teji sz^cokości drożne między Athenaini i Ky- 

f':. ^? wcale sa mnieisze od nrzestrzeiii lei obsei*wn_ 


Erato- 



^ić ^ AjitiLosLnuues uroziie aia tych porŁ^ 

j musiał, w całym ciągu śledzeń tych, pizykla-m. aS. 49. 
nawijać się będą. JNakoniec we wszyst- 
^®®S*®^cziiycli ponuarach, oprócz częstokroć 
•Jied^^tr j obserwacyj z przyczyny grubości i 

*cist*^' • iialeźytćj 

szy ®*ci, tak, ze często sta stadij, jak tu mamy pierw- 
przykład na rozmierze odległości Alcxandrii od 
*łiia*^^; \ rozmierze stopnia, a nawet w większych 
'‘fach i tysiącć stadij za nic miano. 

2 . Rozpłaszczónió płaskiS, 

^ Szukamy dalej składu i położenia lądu, 

ouiuifcrzonej już kuli ziemskiej. Jest pewna, iż ' 
V^'zy9^^zczLil, -że Mięszkaiia 7) ohov^uv7} 

11znany Okeaneiii oblany, jest więcej niż dwa 
^ I finiszy od swej szerzyny Eratostlu ap, Słrah. L 

^o. Her. 45 . 46 . et ap. Aga-^ 

^'"scłi \ ^ dłużynie rozciągły z zachodu iia 

^ jakozkoiwiek lo od Strabona przywodzo- 
w texcie uszkodzonym, wszelako wy^ 
ustopniowauie rozmiarów stadjo- 
Mdwi bowiem Slrabo, iż gdyby wieikośó 
nie przeszkadzała, przeź; tenże ró- 
t^y ^^njk (to Jest Ilhodu, jak zobaczymy pod 36 .® 

^ szerokości północnej) możnóby przepłynąć 

do Indij. To zaś, co pozostaje (z owej od- 
domysłowego przepłynienia, rozu- 
^de wynosi jak część 
(jasno więc, iż ląd położony pod 
jego część zajmuje)* 
mówi Slraboi żęto, co pozostaje (czyli Mie- 
dia tego jest trzecią częścią koła całego), gdyż 



(dł na którym z Indji _ 

'f. 4) ^g^^ści Alięszkanej) stadjaśmy wymierzyli (Strab^ 
6v. Xyi. 60. Her. 46 .) Tego wyłażenia o- 
inaczej rozumieć nie mogę, jako że, je^ 
letkie koło ziemskie równik^ wynosi 25o,ooD* sta- 
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dij', równoleżnik Rliodu mniejszy od kola wielkieg<^ł 
wynosi aooooo., bo też równik rad się do ró\tiioIezn^' 
ku Rhodu, jak 700. do 56 o. (*6,). Oprócz tego, 
równoleżnik Rhodu jest mniejszy od kola, na ktory^ 
fitadja długości Eratosthencs liczy. Więc lubo 
my, że długość lędu Eratostheues w stadjach^ 
liczy między miejscami leżącćmi pod równoleżniki^^ 
Rhodu, długość ta jednak, nie będzie odległością miejs^ 
ale istotnie długością geograficzną, na kole większy 
niż równoleżnik Rhodu liczoną, na kole wdelkim k<^^ 
niecznie, to jest, na równiku. Tym sposobem dW' 
gość Mięszkanej, jak zobaczymy po szczegulach, 
dąc liczona przez Erastoslhewesa około 87,500. slamh 
odniesiona do równoleżnika Rhodu, a więc umnieK 
szona jak 700. na 56 o. wydd 700<K)., co się w ^słoci 
zbliża do trzeciej części danej wielkości równolezni^j 
Rhodu 200000. Być to może, że ci, którzy liczy ^ 
pacy zi m kie zwnne Boreas czy/i Kroiiowy; eukrat<^ 
czvh’ D’Osovvy; dia kekaumene czyli Arcsowjr i . 
dalej i tych pasów wymiar dający, na wielkość 
ziemskićj przez Eratosthenesa brany, że fen wymi^J^ 
i te pasy z Eratosthenesa wzięli. W takowym 
pasów opisie, pod pasem Djosowym eixQctTog 
nvm, to jest umiarkowanym, Mieszkaiia nasza unu^’^ 
.szczaną była. Quida?n ap. Achillem Tatium isagog 
in phaen. Arati cap. p. i 5 ^. c f. pseudo Hipparc ^ 
{epit. Ac.kilL') ad. Ar. phaen. cap. g. p* 266.) Taki^ 
gł' pasu umiarkowanego liczył Eratostheues 
część na Mieszkaną, ^vynoszącą tym sposobem 70^^ 
jako część trzecią pasu i^miarkowanego, kiedy 
szkanej długość podał 87500. licząc ją na kole 
kim. Niebiorąc jednakże tego zbyt ściśle, 
wie nie mamy u Strabona z Eratosthenesa 
żnie oznaczonej długości Mieszkanej, której 
czónió na obu końcach, sam podobno EratostheH 
każdemu do woli zostawiał. '1 o atoli najpewniejszej 
iż długość stadjowa przez Eratosthenesa liczoną 
na równiku, bo stadja z Indji do Iberji nawielkiu^ 
kole liczone, przez co na jego krajobrazie stopf^j 
długości wszędzie równe były stopniom szeroko^^^^ 
Krajobraz jego jest kreślony w sposobie y^^spIasz^Z 
nia płaskiego, w czym wiele jeszcze okoliczności 
żdego przekona. 
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UStO- 6THL^ES. 
teraz poiVr. 12 .34. 


3. Szerokość Grograjiczna, 

XLVI 1 . Owóż iiKimy wiadomość względem 1 
pnlowania Mięszkaiiej, której wykreślenia teraz r''*;v 
^^ezeguiacli dochodźmy i zapewniajmy się jak Era- 35 . 
^^•‘>thene.s, lubo nieraz pi^zedawnioiiemi uprzedzenia¬ 
mi zamącony, ujegajijc im, jednakże śmiałym kro- 
postępuje , wybiei a najstosowniejsze kształty do 
^'ozmiarów’, jakie mógł zgromadzić, które vy części 
^ 4 ixi, ile w oznaczeniu szerokości geograficznej miejsc 
^dektórych, pracowicie uskutecznił. Z tych miejsc, 

t tórwszvm miejscem icgo obserwacyj astronomicznych, 
^dąc Alexandria, jak już mieliśmy sposobność na- 
^^'^cać była w swojej szerokości geograficznej dosyć 
dokładnie posadzona. Przez uważanie cieniu widział 
®ratosthenes, ii Alexandria od zwrotnika była na 7® 
odległa Eratosth. ap. Cleoined. L c. ap, Strab» etc* 
Zwrotnik podówczas był pod 25 ^ 5 P, Alexandria przeto 
Wypadałaby pod 3 i.° 3 .' szerokości pólnocnśj. 

Uw^ażal też Eratoslbenes, iż w Syenie w czasie 
Pi*zesil4nia letniego cieniu nie było, a studnia aż do 
dna oświeconą była: zapewnił się przeto, ze Syene 
Joży pod samym zwróinikiGm Eratosth* ap. Cleoined* 
c. conf* Strab* p* Her . S 35 . Plin.JI* 

Podobnie uważał w Berenike Troglodytskiej, iz 
dniu przesilenia, w ciągu szóstej godziny (o polu.^ 
dniu) cień zupełnie nikie — w Ptolemais Epitheras zno¬ 
wu na 45. dni przed przesileniem, już cień na południe 
padać zaczyna. Co trwa przez 90* dni aż do 45. dnia 
po przesileniu. 1 od tego tu miejsca Eratosthenes 
^'ozmiar ziemi rozpoczął, wymierzywszy od Ftolemais 
do Berenike 4820. stadij (mil 602.) Eratosth. ap.^ FLin*r 
(20.) II. (j 3 .y 4 .) yó. y6. Jeżeli więc wypó- 
dii, Ptolemais pod 16.° 5 i.' szerokości północne) (dz^ 

58 .' Gosseli:^ umieścić, Berenike wypadnie pod 
44. (dziś wiadomo 23 .° 19/) W ięc by nie była 
pod samym zwrótuikiem y ale tak blisko, iz jest li- 

uod , r • • - 

Położenie zaś Meroe pod tąz szerokością co i 
pilnie rozinierzouego Ptolemais. zapewnione-^lo u- 

Pilona Pfiila ap.. Strab.. U. p> IJ- 

Her. 54 . a Eraloslheiies z tego zapewiiidł, ze Meroe 
°'l SYcnY, jest ua { 6 a 5 .mil) 5ooo. stadij odlegle Jłrrt- 
fo^th. ap. Strab. 11 . p. JL Xyl^4^5. He,. jy. 
PUn. ^1.(25.) 35 . Uważano też» iz w Meroe, gdy 
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i 6 .° 5 i/ 

dziś ifi.^^SS.^rćżń. 

- 7/' 

23 . 44 . 

23 . 19. 

+ 25 . 

23 . 5 i. 
23 . 5 i. 

24 . 5 . 

— 14 ^ 

3 i. 3 . 

3 i. i 3 . 

—10. 

36 . 24 . 

36 . 28. 

— 4 , 

43 . 3 . 

43 . 17. 

— 14 . 


Księga III. J. 47. 

Erato- sionce w ośninastą cząśę byka wchodzi, cień zaczyna 

!>THENJis. padać na południe, co trwd aż ^dy słońce dojdzie do 
AV. 12 . 34 . czternastej lwa {PLin. II. {y 3 .) y 5 .) 

Obserwacją cieniu giiomonowego, Eratosthenes 
znacz3’-ł też szerokość Rhodu, naznaczając odległość 
jego od Alexand>’li na (469.11111) 5700. stadij Eratostlu 
ap. Strab. JI. 5 , p. Al. iaó. Kyl. 4 27. Her. 85 . ap. Plln*. 
V. 56 ’, Khod przeto wypadnie pod 36 .^ 24 .' Wie¬ 
my jeszcze z obserwacji Pytheasza, iż Massalja była 
pod 43 .'-^ 3 / szerokości północnej. O wóz wszystkie (ile 
wiadomo) z obserwacij cieniów oznaczone szerokości 
geograficzne : 

Ptolemais (i Mcroe) 

Berenike . . . 

Zwrotnik . . . 

Syene . ... 

AIexandria . . 

JRliod (środek) 

Massalja , . ^ 

Ale mało zacli 
czyła z tą dokładnością, jaką położenia i postrzeżenia 
podawały, bo wyszukiwano liczb zaokrąglonych', stąd, 
gdy zaczniemy rozmiary stadjowe liczyć, te wszy.stko 
to inaczej podadzą. Rozmiary zaś te, są różnego ro¬ 
dzaju: jedne pochodzą z dopiero wymienionych aslro- 
jiomicznyun sposobem dochodzonych szerokości; dru¬ 
gie z matematycznego szczegulnych okolic rozmiaru, 
i takie były .• od Alexandrii do Syeny i Ptolemais,, 
niektórych okolic koło Eufratu i Tigru w części stro¬ 
ny wschodnie ka.spjackich pyłów; trzecie drożne, albo 
ze scheuowania dróg na wschodzie, to jest, z poziia- 
czćnia iia nich liczby sołienów, albo z miejscowych i 
podróżniczych tak na lądzie, jako i na morzu podań i 
powieści; poczwarte nakoniec, z tych wynikłe, pro¬ 
sto od miejsca do mićjsca brane. Z tych' wszystkich, 
jedne są zwykłemi miejsc odległościami, inne już znie¬ 
sione ^rzez Eratosthenesa, względną długość albo szć- 
rokośc geograficzną okazują. W szystkie te wymiary 
doiywczo i w nieładzie od Strabona i Plinjusza wspo¬ 
minane, jakiemi są z siebie, łacno da się okazać, 
skoro długości i szerokości geograficzne Eratosthenesa 
wygrzebiemy^ Częstokroć tylko zachodzi trudność, 
z przyczyny sposobu nieco zamięszanego u Strabona 
w wykładlzie Eratosthenesa i Hipparcha sporów^ Raz 
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Strabo rzecz wykłada trzymając się układu Erato- 
•^i^atosiheiiesowego, inny raz Hipparchowego albo i 

własnego, czasami zaś zarwawszy i ztąd i z o-Nr. i:*.34, 
^''ąd cokolwiek, nie rozwikłane na oko sprzeczności 
prawi. 

XLVII1. Po tj^cli uwagach przystępujemy do 
^gńlnego wykładu szerokości Mięszkanej. Szerokość 
Eralostheries liczy na południku Aiexandrijskim, 

^tóry według jego mniemania przechodził z południa 
kraju Kinnamorodnego, przez Meroe, Syene, Ale- 
^‘'indrią, Rhodos, Kar ją, Hellespont, (Byzant), Kya- 
^^^je, ujście Borystlienesu, w głąb Skytnji JEjatosth. 

Cleomed, I, 40 . p, 4oo, ap. Słrab. /. p» 0 * 2 . 

58, Her. 45. // 4. p. Ai.gi. g3. X.yl. g^. g4. Her. 

63. Do niego dopiero dld oznaczenia szerokości, 
odznaczane poboczne przeciwleżne miejsca. Polu- 
^*^ik zaś tak wyi^azal: 

od równoleżnika Taprobany i Kinna- 


stadij « . . 
5ooo. (‘) 
5ooo. 
4ooo. 

^ 4 100.) 
( 1700 .) 
(33oo.) 


lOOOO.I >- 

i 00 


! 

I 8100. J p 
I 5ooo.(^) 
ii,5oo. 


inorodnej krajiny do Meroe • . stadii • . . . 38 oo. 
od Meroe do Syene . . 

od Syene do Alexandrii . 
od Alexandni do Rhodu 
od Rhodu do Helłespontu 
od Helłespontu do Byzantu 
od Byzantu do Boryslhenesu 

od Byzantu w północ Meotu 63oo. (‘^) 
od Borysthenesu do Thuli 

^ratosth. ap. Słrab. I. 4. p. Al. 63. X.yL 5g. Her. 45^ 

(*) ap. Plin. VI. {^gi) 35. — (-) ap. Strab. II. 5. p. AL 
^^4. Xyl. 4 45. Her. I. 4 . p. Al. 86. Xyl. 88. 

■fler. 5 g. U. 5 . p. AL 4 q 5 . XyL 4 2 y. Her. 85. X. p. 
"^er. 3^4. — (*) J-I> ^35. XyL 486 . Her. gi .,—• 

Strab. II. p. Al. 444 . etc. Wszystkió te miary 
zaokrąglani. W nich położenia Byzantu nie naj- 
dojemy, ale rozumiem, iż go należy dochodzie na- 
stępującym sposobem M krotce po Erati^thenesie 
fiipparch, z wiadomego mu stosunku cieniowego z gno¬ 
monem , Byzant umieścił pod tymże równoleżnikiem, 
pod którym Pytheasz kładł Massalją. Nie dziw więc, 
leżeli nie wiele na ścisłość matematyczną baczący 
®trabo, użył Massalji zamiast Byzantu obliczając pół- 
^ociiiejsze szerokości, ile tej Massalji, którą raz, jak 
od Pytheasza oznaczona mieści, inny raz (z Po- 
vhiin) zdaniem swojiin na śiodek j[ą, że tak powiem 


04 











a 48 


K S; i ę g a III. 48. 

Erato. wewnętrznego morza przenosi — Czytamy zaś u Stra-* 

sTHE.^Es. bona w rozbiorze Hipparcha sporów przeciw Ę^ato^ 
iW. 13 . 34 . slhenesowi, iz Pjiheasza podania względem pcłtozt-'' 
Ilia Britanji^ jak Hipparch tak i Eralostheiies pii:} j^ 
niowali. {Strab. 1. 4. p. 63. Xjl. 6o^ Mer. 45* 1^' 
4 . p. Al. y5,. Xyt. yy. y3. Mef\ 53.) Wiemy też z po< 
wyższych uwag, iż podług Pytheasza a więc <'i 
tosthenesa i Hipparcha: 

środek Britanji jest pod . . 54.° szerokości pótnociiej^ 

północne jej strony pod . . 58^° 
nie zadziwiż nas teraz sprawiedliwie, wyrażenie Stra' 
bona, że Hipparch \y stadjadi, od środka Brilanji do 
Massalji 63oo, ą od stron nocnych do tejże Massaljt 
gioo. stadij lięzyl. (Si JI. p. Al. y5. 435 . Xyl. 77 * 
436. Her. 53. gi . cf. Ciconed. CycL theoi\ 11. p. 
kiedy tuż zaraz, dołącz ue prze» Hipparcha niebieski^ 
koło Britanji widowiska, zupeJlnie odpowiadają jej po^ 
łożeniu od Pytheaszą podanemu. \V ięc stąd jo we t^ 
miary są mylne, ląie są Hippąręhowe. Z łatwością ^ 
tern się zapewniwszy, jieżeli gloo, stadij czyli i3', 
odejniiómy od 58.° wypadnie. 45.° Podobnie stadij 
63oo. czyli 9 .° odejmując od 54,° wypadnie znowu 45^ 
6 ^ą więc te liczby 9100 , 63oo, stosowne da pewnego 
miej^^ca i da poigżóń, danych Britanji, ow'4 zaś miej^ 
sce nie może być Massalją, daleko więcej ną połu< 
dnie osadzoną, J[eżeli zatem Strąbo powtórzył te raia' 
ry, jaka oczywiście oznaczające położenie ęritąnjb 
musiał się przynajmniej; mylić względem Massalju 
Nie staloż się ta przez niebaęzne przymięszanie 
d.Aiiia Eratoslhenesawega do opisów Hipparchowych • 
bo nawet w powtót.'iiyni wspomnieniu odległości 6300*1 
(Sirab.p. At. 4 35.^ etc.) zdaje mi się, iż ta jest wyraźni^ 
wymieniona,jako, odleglJośćpółnocyMeotu (środka Brila^ 
nji) od byzanlu, zĘratosthenesą wzięta. Jeżeli zasErato-* 
slhenes {e miary od Byzantu, liczył lak, jako w drugi^ 
razie u Strąboną czytamy,— gdy Byzant; z Massali^ 
przez Hipparcha pod jeden równoleżnik są podIożon^^» 
gdy fTipparch nie stadjowe szerokości Britanji,^ ale 
tak powiłam astroiiprniczne opisuje,— musi być, 
nieo.stróżny Sfrabo., w pierwszym mićjscu (p. Al. y^* 
etc.).^ mieiiiając Massalją za Byzant od niej stad jo wy cb 
miar od Eratosthenesa dla Hipparcha pożyczył. — 
d' bnych wymian wiele naliczyć w Strabonie możemy^ 
%d Męrod do ujścia przy Byząntie (do Byzantu^ 
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Słrab. II. p. jIL yt, XyL y4. Her. 5o. i o- 
za Hellespont, B^^zant podkfadd, bo Kelle- 
t-»'^losthciięsa, przypada blisko Byzanlu Hip- 
iw iniiejn razie wvk{adając IJipparcha kliina- 
^..powiada, że równoleżnik Merce pjzez koniec In- 
przechodzi Strab. 11. p. jrtl. i33. XyL 434. co iesfe 
^ ,^ostheiiesow4, a teiim wcale przeciwne Idipparcho- 
_ Pv,Ino takich u olrabona zmienności, 
^j^^^y^^anych rozumień, dld kof^o innego cudzych wy- 
— Musiał Eralosliienes Byzaut mieście pod 45,° 
północnej. Z takiego położenia Byzaiitii od- 
biellesporilu wypdda ua 1710 , stadij, a 
Y^rystheiiesu 33yO, \^’łaśnie też : 
dłuźyiia llellespoiitu . . , sladij . . 4oo, 

:^roponŁidy , . i4oo, 

/^^^^poru ... 120. 

^ IH. SS.) biorąc w połowie Hellespontii śro-, 

Hellespontu, wypadnie szukane 1700 . stadij do 
Wiemy znowu z dawnych podań, a mia- 
.MWicie Herodota podróży, iż szórzyiia najwii^ksza 
jest 33oo, stadij (^Heradot. 85.) co właśnie 
don Byzantu od Boryslhenesu, Do czego 

ha 1 uwagę na postać trójboczną Asji mniejszej; 

iii I Kyaneje (a zatyin Byzant) będąc pod tymże po- 
CO Hellespont są przyzwoicie w północ od 
^P^utu odsunione ; naostatek, że równie jak Mas- 
łak i to położenie Byzantu, mógł Eratosthenes brać 
yłfieasza, bo w istocie zwyczajnie liczone 4900 ,stad. od 



"^nt u Eratosthenesa leżał pod 45.° szer., północnej.. 
5 ęj XL1X, Jak małą jednak w oznaczeniu szeroko- 
\vi I'^^ładność zachował Eratosthenes, dopiero się 
/najjaśniej wykazuje, gdy przeciwlezne podje-. 
hxv równoleżnikami położone miejsca rozpatrujć- 
wiemy, iż Meroe i Ptolemais podług Era-, 
pod jednymże są równoleżnikiem, i pod 
//.rl jaszcze koniec południowy Iiidij Ęratost. op. Stf\ 
" XyLyo.Her^ 48., Dalej‘w iemy podobnie, iż 

^3’^^ne i Berenike są pod zwrotnikiem^ 
ją^ równoleżniku Alexandrii była teżKyrena, a. 
dij ^l®xandrii do równoleżnika Rhodii 4ooo. sta-- 
A podobnie czytamy , od Kyreiiaiki do 


^TaKMKa., 

Nr. ^ 2 , 54 , 
35 , 
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EnATo- Melopon 2000. sladij, a sląd do Peloponnesu 

STHEMS. Ercitosłh* op» Sh ob. Ji. 4. v. 6 , p, yśL 4y5* Her, 

12. 34. (porzucał więc wiadomi^ od Ma i ci do Kyionaiki 
głość znacznie mniejszą/co/^/'. ScyL) 

111. 45 . pod równoleżnikiem Rhodu , Eratoslhenes z 

leji od zachodu przez morze klddł: słupy HeraklcJ?^^ 
we. ciaśninę Sikelji, przylądki pofudiiiowć Peiopo** 
nesu i Atliki, Alheny, Rhodos, Karją, L3^kaon)^* 
Kataonją, odnogę Issos, nolym ku wschodowi ląd^^ 
pasmo gór Tauru czyli Kaukasu, Medją^ KaspjackJ 
pylą i Ind je pod Kaukasem leżące ku Thinóm Eratost'^' 
ap. Strah, U, 4 , p, AL 6 y. 8 q. 84. 434 . XyL yo. 84. 
435 . Her. 48. 5y. 5g. go. et pass. Ale te góry 
nowiące, że tak powiem równoleżfiik Rhodu, rozl^ 
gały się w szerz na 3 ooo. sladij Eratosth. ap. StrO>^‘ 
11. 4 . p. Al. 68 . 8 g. Xyl. yi. g 4 . Her.4g. 64 . et 
Dochodziły do innego równoleżnika, od Rhodu 
Kilikji i od Issjackićj odnogi na 3 ooo. stadij odlegl*^' 
go, to jest do równoleżnika przechodzącego 


HOp , .riUllSOS, XV01lylllf> , iJj<JiZ>C/ XJ jr ł JvuiJ.a&.ic , ix^ ł 

n)a, Baktra i ostatni Skythowie; na zachód zaś Her 
lespont i Propontis. Wszystko to jest zatym na 1700^ 
od Meroe, a przecie Hellespont od Meroe na 180^ 
(18100.) stadij Eratosth. ap. Słiab. 11 . 4 .p. Al. 68 . 

4 34 . Xyl. y 4 . 435 . Her. 48 . 4 g.go. cf. Ptolem. 

El. 44 . Tam więc od równoleżnika Rhodu, 
spont (ale raczej równoleżnik Hellesponlu nie Erat^^ 
sthenesowy) 3ooo. stadij; a tu znow u wypada taż 0^' 

ległośó (ale już samego istotnie Hellespontu) 4 100. 

dij. _ Ściślej ■ przeto rozwtiżając, należy rozróżnić 
wnoleżnik AJexandrii Troas od Rhodu na 3 ooo. 
szczony z równioleżnikiem Hellesponckim od Rho^ 
na 4 100. leżącym, bo odległość Hellespontu od Rh^ 
du 3 ooo. jest w tym razie przez Straboua od Hipp^^^ 
cha do EratOvSthenesa przeniesiona??— Co bądź, 
wnoleżniki okazują się bydź szerokiemi pasami, i 
wnoleżnik Rhodu pas szeroki koło 3 j.^ a 36 ® na 
strony daleko zasięgał, niedochodząc przecie do 
xandrii Troas, można go śmiało do aooo. przyH^^j 
mniej w północ do Kataonji rozciągnąć, a tak 
nim przypadnie i Thine, ostatni od wschodu 
cny kres Indji pospolicie do równoleżnika Rhodu ^ 
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znacznie na północ wypadają- 
^ J^zerokość Indij od Eratosllienesa przyjęta bvla 
czego dodając 3 o(X). był bok wscliodni \t) 
Str^^}^ ^<>łykaiąry równoleżnika Meroe 
Irz r * • P' ^cr. 46*0. czyli wierniej się Patroklesa 

od równoleżnika Meroe do równoleżnika 
^^^2y i 5 ooo. sladij. Tym sposobem miasto Tliine 
j do kierunku równoleżnika Rhodu. Do tego do- 
ęl^^y^^^^^zy 3 ooo. wypadnie równoleżnik Baktry prze- 
oHi pczez Hellespont od Meroe na 18000. stadi) 

§^y Eratosth, ap. Si rab. ii, i. p. AL 68. etc. ap, 
('7') 5/. Tym sposobem północ Indij i 
jj'yi^^Icżiiik Thin jest albo na 16000. albo na lOOOO, 
g^^llespont albo na i8(XX). albo łyiko na 17000? jak 


j Ambos, podobnie i Batlra Hellespontu się 
^y^na. A to , jeśli nie są cłtrabonowe usterki mię- 


• pod imieniem Eratoslhenesa cudze wyrażenia, 

. są samego Eralosthcnesa, to są bałamutne, choć 
jjj^^^ywaiio matematyczne wyrażónia. Hipparch za- 
^ na Eralostlienesa, iż u niego lOOO. stadij mało 
V^^^y ł jest niczym {jjipp. ap. Si rab. II. p. Al. 8y. 
8 g, Her, 6oi, — Dokładniej nieco zdaje się md- 
y oznaczoną różnicę szerokości Baby łonu od Atheu 
2doo. stadij Eratosth, ap. Strab. II. p. Al. 82. XyL 
tle ‘ ^ różny ch iiaostatek podań EratostHe- 

iż Syene była pod zwrotnikiem pod 
czy li raczej pod 24 .^ resztę szerokości ze sta- 
J tiajdujemy w^ tym sposobie: 

^innamorodna krajina i Tapro 
bana 

j^jście odnogi Arabskiej . . 

^^croe, Ptolemais i Koljas . 
^yone,Berenike,zwrótiuk 23 .o 5 1. 

^^roon. 

■j^lexandria, Kyreue . . , 

J^ai thago, Klypea . . . 

®%lou , . . . 33 . 034 ' 33.0 26/ 

34.0 0/ 

34.0 

35.0 20.' 

36.0 2g/ 

36.0 5i.' 37^ 


11.0 25/ czyli 5 /: 8 ooo. 
12.0 24 / 

16.0 5 i/ (17.0)11,800. 
. 24.0 o.' 24.0 16,800. 
29.049.^ 3 o.o 
3j.o Ś.'(3i.o)2i,8oo. 

32.0 25 / 


^J^ju Metopoii 
^/lybeon . 
P^^apsak . . 

^hodu środek 
Ątheny 


Hó 


^wiioleżnik Rhodu, słupy He¬ 
raklesa, ciaśnina Sikelji, Ma- 


Erato- 

STHENBS. 

Nr. 12 , 54, 
55. 


III. 66 . 


III. 56; 


III. 57 . 


m. 66. 








Dbato. 

^TNEKE*. 

Jll. 56. 


iVr. u. 3 k 
35 . 


25^^ ^ ^ i ę ^ 111* §« 5o% 

lea, At}ieny,Rhocl, Issos, Ka- 

spjackie pylą • ... 36.® 5i.'(37.®)25,8<> 

Arnieńskió pyl^^ • • • • Sy.® 'i*'/ Sy.® 

Thine .... 39.®42, 38.® i6.' 

Alcxandria Troas, Raktra « 4i.® 8»^ 4i.® 28,8^ 

Hellespont, Siiiop, Amisos, 

- • '* 42.® 43. — 

43.® 3: (43.®) 

45.® 9." 45.® 31,60^ 

48 . ° 29.' 

49. ® 5i; (5 o.®)34,90^' 
54.® o. 54.® 4 i, 2.’^' 
58.® o. 58.® 44, 
60.® 5 i/ (61.®) 

66.® 17/ 66.® 46,4<^^j 


Lysimachja 

Massalja ..... 
liyzant .... • . 

Belerjon ..... 
ujście Borysthenesu 
ICantjon . ... . 

strony północne Britanji 
Orkas .... ^ . 

X łinla ^ ^ - 

Całej więc Mięszkanćj szerokość na kuli ziems 
zajmuje 34 .® 52 .' czyli stadij 38 , 4 oo. albo okrągło 4 ooo 

4. Dlu^uść Geograficzna- 

L. Jak co do szerokości dopatrywano miei^^ | 
które pod jednymiż równoleżnikami leżą, tak i wzgR^ 
dera długości wj szukiwano takich, co się pod jedny 
południkami znajdywały. Podobny południk główw, 
widzieliśmy przecliodzący przez Afexandrią,, ktoU 
zarazem przechodził przez wiele miejsc innych międ^^J 
ujściem Borysthenesu a Merce położonych. « 

bnie prowadzony był inny przez Karthagę^ ciaśnJ^ 
Sikelji, i Rzym Eratostlu ap- Strab- II* /. p-Al-Su- 
XyL g 4 . Her. 63 . i tak dalej. Dla obliczenia caf^' 
długościMięszkanej , pospolicie liczono względne mief,^ 
geograficzne długości, a te miejsca były szukane na ^ 
wnoleżniku Rhodu, jako na tym, na którym najj!^ 
czniejszć w rząd miejsca znajdować się dawały, na^^ 
nji nadto, która starożytności najlepiej była znajon^^j 
Przechodząc bowiem koło 36 . a 37.° przerzynała wzduj^ 
morze Wewnętrzne, którego rozległość z zachodu 
wschód, z podróżniczych podań dniowych, świad.^ 
ma przez Eratosthenesa opisaną była tak, że 
sując Timosthenesa małe poczynił dodatki. Dal^ , 
ku wschodowi długość jeszcze wiadomsza, bo znac 55 ^'^^ 
rozciąg wschodu przez mierniczych Ałcx:andra 
mierzony, a brzegi morskie południowe ^zwiedit^’^^^ 

{ )rzez umyślnie na to wyprawionych zwiedzaczy, 
egłość ich oznaczających., Wszystko ta miał f 
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Eratosthenes, i z tych początków długość geo- 
^\^iiczrią wyciągó, licząc ją, jakeśmy okazali na kole 
^^Ikim, stadjami, w sposób następujący: 

przylądku świętego do slu¬ 
pów Heraklesa.atadij 3ooo. 

^d slupów Heraklesa do Kar- 
tbagi, ciaśniny Sikelji i 
Kzymu . . 8000. czyli 

^d Karthagi do Kyreiiy (i To- 

naru i Krety) • • . » (8600.} 

Kyreuy doKanopu Alexan-‘ 
drii, RhodUf Byzautu^ Bo- 
ryslhenesu, Syeny^ Meroe, 

Hellespontu . . 4 aQO* {*)•** (4900.) 
od Kan.doPelusjon i 5 oo* czyli i 3 oo. (^) | 
od Nilu do Eufratu i Thapsaku 5 ooo* 
od Thaps.doTigrua 4 oo*(^)j 
od Tig»doBabylonu(9CK).) 
od Babyl. do Ka- 
spjackich pyl. . 6700. (^)) 
od Kas.pyl.doindij , * < 

l-udje . . ...» i 

do przylądku ostatniego Ko- 

®o tego jeszcze, ponieważ z odkryć Pytheasza wiado- 
było, że nagięcie Europy ku zachodowi, aż do 
Pi‘zylądku Kalbjoii i przyległych mu wysep , mocno 
J^3'stępowaIo, aooo* stadij ze strony zachodniej i ty- 
'^2 ze strony wschodniej dodawszy, będzie długość 
(78,600. stadij), bo na resztę co się na zachód rozcią- 
Só, możni nić zważać. Eratostlu ap. Strab. J, p. Al. 

XyL 60. Her. 45 . 46 . — (^) ap. Pliń. 6. et ap. 
^irab\ l. c. — Strab. 1 . c. et II. p. Al. g 3 . Xyl. g 4 . 

^er. 63 . ap. Plin. V. 6 . cf. Mart. Capell. KI. 7 g. p. 
^43, — ^3) Strab. XVII. ab init. p. Cas. 4 i 4 o. Al. 
y 86 . XA.g43. Her. 5 i 6 . 5 iy .— C) ^P- Strab. II. i.p. 

gi. XyL g2. Her. 62 .— {^')p. Al. yg* Xyl. g 4 .Herk 
^6 .—. ^6^ jii^ sg, XyI* 88. Her. 5 g .— ('^) l. c. etp. AL 

^ 9 ^ Xyl.y2. Her. 4g. XK.p. Her. 46 o.— (y) {conf. Strab. 
p. AL 8y. Xvl.8g. Her. 60. XI. p. Al. óig. XyL 6 o 5 . 

354. XIV. p. u 4 l. 663 . Xyl.y64. Agathem. I. 4 . 

*iin. £1. ^to8.) /» 2 .) 

LI. W tym tu w}xiągu długości, co do odle- 
Swści ciaśniny Heraklesa od SUkeiijskiej, litrabo z E- 


10 , 000 . 

14,000. 
16,000. (’) 


8800. CJ^ 


i3,5oo. (») 


I 63oo. (♦) 


[( 40000 .) (•) 


3ooo. 


EMto.- 

6Tn£K44. 

iNTr. lau^Ł 
55 . 
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J^r. 12.54 
35,. 
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ralosthenesa daje więcej jak 8 ooo. stadl), a Pllnjni^^ 
to wyrazu w iioo. milach, co wynosi 88 oo. sladij» 
Względem odległości Karlhagi od ujścia KaiiO" 
pickiego, Straho ż Eraiosllieiiesa, raz twierdzi, ii 
jest więcej jak i3oc)0. inny raz i 35 oo. daje. 

Przeciąg ten przeciąć możemy beśpiecznie zna-* 
ną odległością Kyrcny od AIexandrii przez Eratosthe- 
iiesa podanej lądowej drogi 4200. co na równiku wy^ 
nosi 4900 . stadij. A że następnie wszędzie się dJi 
widzie, iż naśladowcy Eratoslhenesa, Kyrenę, Fy^ 
kus, Krju Metopon i Tenar pod jednym albo bliska? 
jednego południka uważali, ze w Eratoslbeiiesie tai 
Siima jest odległość Alexandrii od Kbodu, jaka od 
Kyreny Alexandrii przeciwległej do końców południom 
wych Pelopoiiiiesu przeciwległych Rbodowi: z pewno¬ 
ścią więc wyrzekamy, iż 4900 . stadij jest razem w zględną 
długością pograficzną Peloponuesu, czy Malei (Te- 
naru raczej) od Rhodu. — Oczywiście więc Eratostbe- 
nes nie trzymał się Dikearchowego zmniejszenia odle> 
głości Sikelji od Peloponnesu do 3ooo. stadij , ale pod^ 
nosił ją na 9000 . czyli 8600 . stadij. 

W dalszyrn postępie, wciągu wyimenieńia dbi- 
gości Mięszkaiiej z Eratosthenesa, Straho od ujsciil 
Kanopickićgo do Pelusjackiego daje i 5 oo. stadij, iil> 
żVj jednak wypisując z Eratosthenesa tęż długość do 
i3oo. podnosi, ^aczym winnym miejscu od południ¬ 
ka A]exandrii do Tbapsaku 63oo. liczy. 

Od ^Ihansaku do miejsca, w którym Alexandet' 
Tigris przebył, Eratosthenes wiedział o wymierzonych 
24oo. stadij. Liczył też od Babylonu do Kasnjackich 
pyłów 6700 ., a od Kaspjackicb pyłów do Tbapsakit 
długości geograficznej 10000 . slacfij, zdaje się przetop 
iż powyżej wspoiniiione dwie odległości są istotnie? 
długościami i różnicy między Tigris i Baby łonem w y- 
pdda ^ 00 . stadij. Nie cżeniu też Strabo domniemywa 
się, ze zgadując z opisów myśli Eraiostlienesa, po¬ 
nieważ Tigris od Tbapsaku jest na 24 oo. .stadij odległy, że 
takąż względną długość Tbapsaku od Bahylouu prze^ 
niego daną naznaczyćby inożnu. Rosprawia zaś o ta¬ 
kowej długości z powodu Hippareba, który blądzii 

g dy na 1000 . stadij lylko od Tnapsakowego południk^^ 
abylon odsuw^ał. 

Uwiążmy jeszcze co do długości: od Kyaneówczyh 
t>d południka Alexandrii do Fasis 8000 . stadij • od Fasi^^ 
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^ pjoskiu jas 600. Eratosth, ap. Strab, IL p. AL ga, EuATa- 
yL g3, Her, 63 , Z tych i z następnych wygrzeba- stuenes. 
ych podań, wiedząc, iz te stadja liczone są iiakoleiNTr. 12.34. 
^^fcim, długość geograficzną obliczamy taką; 35 . 

^**kas.51.^49/ 

pJ^zyi^dek święty ... 36 . 8* 

-Belerjou. 33 . 5 % 

słupy Heraklesowe . . 3 i. 5 i% 

Alassalja, Metagonjon, Kau- 

ijon .. 24 . 1. 

Karthago, ciaśnina Sikelji, 

Rzym . . . . ig. 17. 

Cyrena, Krju metopon, Pe- 

lopoiinesos ... 7. o. DzUodA* 

Alexaudria, Rhodos, Kya- 
neie, 8yene, Meroe • o. o. 


III. 57. 


Ul. 57, 


ujście Pelusjackie 
Heroum, (JBerenike, 
lemais) 

Dere ^ . . . 

Thapsak i Eufrat 
ujście Fasis , 
Djoskmjas 
Tigru przejście 


1. 5 1 k 

Pto- 

• 3 % 21 k 

. 8. o. 

• 9“ u. 

. II. 25 . 

• 12. 17. 
( Niniwa) 

( i 3 .° 17.') 12. 25 * 

. . i 3 . 43 . 


lexanclriu 

różnica 


0, 0. 

0. 0. 


2 . 38 . 

— 0.47. 


2.4o. 

+ o. 4 i. 

III. 56 . 

i 3 .20. 

— 5 . 20. 

III. 56 . 

9.43. 

—r 0. 43 . 


7. 

-f 0.18. 


10. i 3 . 

"1-2. . 5 . 


i 3 . i 5 . 



i 4 .i 8 . 

— 0 . 35 . 


18.26. 



22.26. 

+ o. 5 i. 



Babyłon 

^usa . . . 18. 34 . 16. 17. 

Kaspjackie pylą • . 23 . 17. 

Jioczątek ladij . . , *?• 

Phiiie.66. 8. 

iColjas.70. 25 > 

dla ostatków jeszcze 2000. 

stadij.73* 17* 

przeto podana w liczbach stadij długość, wyno- 
iq 5 ." czyli stadij 87500. co jako sam Eratosthenes 
powiadał uczyni trzecią część ró^ynika, wynoszącego 
JSaooo. Długość ta zatym w istocie na równoleżniku 
^fhodu wjmosi 70000. na równiku jeśli liczyć będzie¬ 
my po 720. stadij na stopień, stadij 90,000. 

LII. Pewni jako Eratostheues długość geografi- 
liczyf na kole wielkim , w dalszych szczeguło- 
vch około Eratosthenesa badaniach dostrzeżemy je- 
miary długości także na równiku liczone, ale 
dadzą się widzie miaiy prosto wzięte względnycl\ 






o 56 




tRATO 

fTHENSS. 


K s i ę g IlL J 

ro. odległości, i miary długości na kołach mniejszych s 
eT«*rtss. szczegulnycii ruwnoleżuikacli liczone^ bo któż tem 
iVr 13. 34. zaprzeczy j Iż Eratosllieiiesowi dobrze na uwadze sia* 
35. zwężanie się południków ku biegunórał Pierwsze 

rżenie na kulę Kratesa w tym go zanewniało, a ch<^^ 
ciąż starożytne poprąW^Ując, na swoje krajobrazy 7 ziv(ty-f 
nie wprowadził zsuwających się ku północy połudit^^ 
ków {conf. Si rab.) jednakże na kitlach jaśniały w swO^ 
jej całości nie powiększone miary, z których pow^^i^*^ 

wały długości równikowó, te nie powiększone dobi'^ 

, __>1_ 


cf. Nr. 6 . 



zy\Vi.stej 

56 o. od yoo* za czym łacno je znajdziemy w tym stxt" 
suuku wńadonie równikowe długości umniejszając. 
sposoberil na równoleżniku Rhodu długość jest tak^^' 
od przylądka świętego do słupów Heraklesa stadij 2 ^00i 
od słup* Her. do Kai Lliagi i ciaśniny Sikelji . * . joiiO> 

od ciaśiiiny Sikeh do Kyreiiy i Teudru . . 6880^) 

od Tenaru do A lexandrii i Rhodu * . . ^^ 10 .} 

od Alexandrii i Rhodu do Pelusjon * * ; i ^ 

od Pelus.dohleroon*(')900 od PelUs* do Thapsaku 
od HerOi doBabylo- od Th. do Tigru 1920. 

I im * . 4 i * (^) 56 oo od Tig. doBabyl. 720. 

^ od Babylonu do Kaspjackich pyłów . . . 53 boO 

od Kaspjackich pyłów do Indij 4 
Indje • 4 i 4 4 4 

od Thine doKoljas 4 * .4444. . 

(^) JEratost/i* ctp. Strah. XV]L p. giS. Xylt etci-^ 


10800. 

io4o. 

4ooo. 

8000. 

1 1 ĆŹpÓ; 
128004 

24 (K); 



Śle więc biorąc Eratosthenes jesźcze tych ^0004- 

Wna powtarzanych nie odmieniL — Uderza na oko odj 
ległość 24 oo. stadij od przylądka świętego do słupó^ 
tteraklesoWy cli, zgodna z innym podaniem EratosllJ^^ 
neśa, Iż od Gadiry do wspomnionćgo przylądku 5 . oJj 
drogi Erałośthi ap. Sirabi IJL q. p4 AL 448 i XyL^^] 
Her. 4 00.-^ które wynoszą 25 oo. stadij^— Uderi^o)’ 
powszechnie 1 odległości Tenaru od Sikelji i Tena^l 
od Rhodu, od Kyreny do Alexandrii, od Kartha^ 
do Kyreny, że powiem, takież s 4 me, jakie się 
|n.6. 7.23. Skylaxa wywiązały—^ Owóż takie Timostiienes 
36*43. niósł— Inne zaś dalsze miary, jeśli na potem gd^^^ 
oię u pisarzy napotkają^ nie zadzivCią nds z kądby 
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dajmy juz pokój temu przerakin- 
^ , ,^^*3tosthenesa, a przejrzyjmy jeszcze w czt^ści juz 
to^'ymieiiiane zrzódfa i zasady, na których Kra- 


/''Jązania ich z koleji dotykajmy, zaslanawia;^c się 
Całkowitym i czćjstkowym kszlaitem od geografa 
^^szkauej nadawanymi 


^^szkauej nadawany 

5. Postać Mięszkanćj, 

V LIII. Postać całej Mięszkanej podłużna^ podo 
r Lhlamydy ^?.apvdo6tdig a^^ijua, tylko Iberja 


, ^ j j ^ ■/, "ir J V***'' * 

■‘ja nieco z tego podłużnego i zostrzonego zakołu 
' y^tępują. zdłuż ma morze W ewnętrzne od słu- 
Heraklesow*ych aż do Issos rozciągłe, a dalej aż 
j ? ^^ajwschodniejszych brzegów Thine, ciągły pas gór^ 
L już wszystko to widzieli. Tym sposobem ca- 

}),, ^^^szkana i z wyspami na wschodzie i zachodzie 
mogącemi, jesl według Eratosthenesa od szero- 
^^^sci więcój niż dwa razy dłuższa. Cała źaś dzieli się 
3* części: na Europę, Asją i Libyę. Ale w obo- 
^ości zostaje, czyli tu za przedziały Europy i Li- 
y^ od Asji Tanais i Nil przyjęty^ czyli też niiędzy- 
^ "równie wązkie) między Kaspją aEuxinejn i mię- 
y^y morzem czerwonem aEkregraąi£ra^05//n 

p, j 4L 65^ X\L 6i. Her. 46^ Asja zajmując naj- 
j^^ikszą część Mięszkanej ze Wschodu^ wzdłuż prze- 
^'^A^loiia jest niejako wspomnionym pasmem Tauril 
Kaukasu na północną i południowąi Postać jej 
jak ją Patrokles podawał* Morze Kaspijskie z póL 
się łączy* 

■^długość Pontu od południka Alexandrii 

(czyli Kyaneów) do Djoskurjas * * * stadij 86oo. 
^d Djoskurj^as do Kaśpji międzymorze 

rozciągłe dni 5. co wynosi * * . * . lOOO* 


^ym sposobem długość od Kyaneów do 


p Kaspji . , . . . i . i . . n6oo. 

ap. Strab JJ.p. Al.g^. X\Lg3^ Her.GS.- 

kł ^ 1 ^ J ^ 4- 1 « .tf-k K ^ A ł 3 I • ^ ^1 I . _ .rk ^ L. _ — 


J? dając z Eratosthenesa Plinjusz odległość bosporów 
'‘skich, W jednym mieiscu liczy i3,i6o. sladij (to 


mil i 645 - var. i 54 v 5 *) Erałostlu ap* Plin 


^v ; 

ap 


r.g. 

Erat* 


^^Otiym 10.700. rio jest mil i338. var. i438.) _ 

Piuu VL 4 . Podwójne to podanie^ musi pócho 

^1 


Kr>to- 

STHEKES. 

AV 12.34. 
35. 







Krato* 

STHENES. 

iVr. 12.34, 
35. 


III. 4o. 
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dzić z tego, iż to są miary obóslronrjycli Eiiximi 
gów, a z tycb z i 3 i 6 o. wypada: 

od Bosporu (Kyaneów) do Fasis . . stadij 8000. j 

do Djoskurjas. ^32C)0* 

do południka Fasis. 600. i 

do Bosporu Meotskiego. 4 oc>o.) 

a całego obwodu Euxiiiu aSgoo,— Do wy ź wyrażone) 
długości Pontu, stosując wiadome Eratoslbeiiesowe 
z Polykleta odległości: 

od początku Kaspji do rzeki Kyru . . ., 300 ) 

od Kyru do Kaspjackicb pyłów . . . 55()0. 

PolycL ap. Sfrab. XL %p. Al. 5 i 4 . Xyl. 5 q 6 . Her. 34 S\ 
corif. Pim. fU. (/ 5 .) iy. okaże się, iż od długości 
geograticzne] Kaspji na równoleżniku Amisos biorą^ 
prosto na ukos aż do Kaspiackicli pyłów, znajdzie 
zupełnie taż sama y.^oo. miara— Eratoslhenes zaś pi" 
sze, iż brzegi Kaspji przez Greków opłymione był/ 
z zachodu i północy między wschód a południe; 
koło AlbanÓAV i Kadusjów . . . 53oo. 

koło Hyrkanów' do ujścia Oxu . . 48oo. 

od Oxu do laxartu. 2400 . 

Eratosth. ap. Sfrab. XI. 6. p. JiL. 5 oy. Xyl. 585 . 

3*ł4. ap. Plin. VI. {i 3 .) 45. Slosujmy wreszcie co ^ 
kształcie Asji Patrokles poddł i tyra zaokrąglijmy pu*^ 
nocną stronę Tauru. Asji mniejszej położenie wyj^^ 
śnio się, wdadoraą i nalezj^cie oznaczoną Hellespord'^ 
i Rhodu (i Bosporu) posadą, wiadomą jej szerokości^ 
do Amisu 3 ooo. stadij od [ssjackiej odnogi. A tak 
t0‘^^theAes zbliżał się do dawnych o niej podań— 
tamy wyrażenie jego, jakoby odnoga Issjacka była n^F 
wschodniejszą częścią morza, a z tąd wniosek, że wschc" 
dniejsza niż Djoskurjas Eratosth. ap. Sfrab. 11 . p*yf ' 
4 q 6. Xyl. /sy. Her. 85 . Midł podobną rzecz twićt^ 
dzic Damastes i wierzyć nifi należy. Lecz co się dc" 
tyczy Eratosthenesa, niepodobna jest przystać na wni^. 
sek Strabona, bo na niego ani żadne w starożytność 
nam znane długości półwyspu (6670. Herodot ., 81^' 
Xenof.., óooo. ...) kiedy od Rhodu do Djoskurjas by^ 
8800., ani położenie '['hapsaku, ani oznaczona dług^® 
morza Wewnętrznego f27300.) na to żadnym 
hem nie pozw^ala. Jeżeli więc Eratosthenes wyrzekły 
odnoga Issos jest najwschodniejszą morza Wewmętrzi^^^ 
go, w takim razie konieczną jest , że nie miał na 
czeuiu zakątów tego morza jak Damastes, z któr)^ 









nieostrożnie porównywając [Strabo ^ [wyi’ażenie Erato- 
^0^ r ^^^heiiesa niesprawiedliwie za błędne ogłaszd. Dlu- sthł^es» 
gfa^ 8^^gi'aficzna Asji według Eratosthenesa, nie u jo- iVr. 12. 34. 
''"ynosió jak koło 5 ooo* stadij (cj. ScjL PeripL IL ^ 

' 25. 2^.) 

tj) Sfragida Asjałskii, 

to fi Południową część Asji pod Taurem^ Era^ 
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tiy"^ którego bok wschodni i południowy wodą obia- 
55*^’ ‘^^syc gładkie ma brzegi; z północy góry, a 
^ Chodu rzeka Indos, innś dwa proste boki stanowią 
W. Słrah, IL p, AL y8, 84 . XyL 80. 86. Her. 
Wił Eralostheues całej Asji kształt od Patrokiesa 
hiiA , ’ Indje zgodnie z nim układdł, nawet w roz- 
kej krajiny szerokość, ze strony rzeki indu i3ooo» 
^^ooo, z niego dawał, ale długość powiększył ty- 
c;5y siadij , przez co się godzi z MegastJienesein i li- 
obj bot północny. Inne dwa boki morzeni 

^tvl ’ hyły po ^000. dłuższe, bo przylądek Koljas 
^ I^ morze występował. Wiedział Eratosthenes i 
łii^^r,^^<^wanej drodze do Palimbothry, i o mniema- 
śęj^ Ganges dalej na wschód od Palimbothry do uj- 
V^oov stadij przepływa, a jednym korytem w’rao- 
izucd, kiedy Ind dwiema korytami. Od Ko- 
drogi 7. to jest ( 35 oOw stadij, gdy po 
^'ównoleżniKami Moroe czyli Koljas i Kinria- 
V ^ ziemią liczj^ się 38 oo.) jest wielka wyspa , wy- 
HZuy. Ethjopji w długości 8000. czyli 7000. stadij, 


^łr ; ®ci 5 ooo. nazwiskiem Taprobana Eratostłi. ap^ 
//. a princ. p. AL 68. jLyl. yo. Her. 48 . sq% 
* P* AL 6^0. XyL yg 4 . Her. 46 o. sq. et ap. Flirtu 
W« 22.) 24 . q 4 . 

Ąj.>^ Gruga Sfragis leżała zaraz obok Indji. Była to 
kształt jej prawie równoległoboczny 

wschodni od Indji zamykała 
i^dos , północny góry, południowy morze w 
dosyć prostym, ale od zachodu linja prowadzo- 
hogj p ^iispjackich pyłów do końca Karmanji i od- 
Co tti • niebyła tak dogodna, jak inne boki, 

mięszały się między sobą nainidy i rozkraii- 
^cli, w niedosyć prostym kierunku było Era* 

17 * 







Erato- 

STIiSNBS. 


iVr. ł 
35. 
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tosth. ap. Strab. li. p. Al. yS. Xyl. 8o. 86. 

54. 58. Szerokość jest równa szerokości liidji 
2 34 12000. sladij, a cliugość przez Eralostheiiesa dana 
Iridu do Kaspjackich pyłów jest i4ooo. ^Vypadi^, ^ 
z przemierzonej drogi od tych pyłów przez 
i Aracłiolów wj noszącej i53oo. i55oo. i56oo. 
rzyłi po odjt^ciu odłeglości: 

od Alexandrii do Protthasji . . . i6oo. 

ocl Arachosji do Ortłiospany . . 2(kX). 

którś hyiy z północy na południe (c/. Pja 

zostałe ii,6oo. stadij około, jako na równołeźniku 
uważane, po małym na równiku długości z.iokrą^ 
niu owe i4ooo. stadij wj^daly. Z drożłiych znowu h^ 


Jlil* -- -j .j, 

gowych Nearcha pomiarów od Badis do ludu 
od Karmanij do Indu i3ooo. czyli i29(X). QStrah. ^ 


p. ed. Her. 4y8.) wzięle jako na równoleżniku d\ 


,.jy 


dziestego czwartego stopnia szerokości, (gdzie stop 
blisko 64o. stadij wyrównywał) na równiku wynj^^^^ 
zaokrąglone i4ooo. Tym sposobem przez 
odległości wymierzonych prosto na równoleżnik^ 
długość Arjany jest oznaczoną, a lak długość 
ledwie 2000. stadij jej szerokość p rzenosiła. 
jćj zachodnia miała góry, oddzielające MedóW 
Parthów, a Paretakenfj i Persów od Karmanji 
ap. Sfrab. KV. p. Al. yQQ. y^3. Xvl. 83o. 831. 

4yg. 48o. cf. PLin. KI. {y3^ q 5. et Seto, AearcA^ 
Ijcl. U. cc.ut supra. Dla dopełnienia Apany Eratos^^^^ 
nes od morza Czerwonego ku Med ii liczył 8o<)0. ^ 1 
dij albo z przyczyny niektórych^ przylądków 9^^’v' 
dalej przez Paretakenę i AJedją aż do Kaspjackich 
lów 3ooo. albo tylko 2000. Taki był ^ok 


Arjany Krat. ap. Strab. II. p. Al. 80. Xyl. 82* 


56. XV.p. Al 72;/. XA. 838. Her. 482. Tym 
sobem oznaczone położenie Arjany. 

EV. Trzecia Sfragis niedawała się tak skl^i^|,^| 


jak dwie dotąd wymienione złożyć. Od wschodu 


dopićro wspomniony i w miarach wyrażony prz^ 




od Arjany. Ze strony północnej, szła linja 
rzona od Tbapsaku do Kaspjackich pyłów, tak,^^.^i? 
Thapsaku do miejsca, w którem Alexander 


przebył 24oo. stadij, odtąd przez Gaugamelę, Dy 




Arbellę, Akbatanę do Kaspjackich pyłów io3oO» 
wielce nie jednostajny (wynoszący całkiem i 270oOł^jj.ł 
ry się zamykdł w 10000. długości geograficznej 
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Psaku od pyłów EratosUu ap. Strab. II. p- 7 . 9 * 

8q. Ber. 55 . Długość ta wynikła z wzip.cia sthekes. 
trzecich części całej krętej odległości 12700. zao-12. 5 ^. 
^^'^glenie w 8000. (zamiast 8467.) i przemianie icli , ja- • 
z równoleżnika Rhodu na równik na loooo. — Tyn^ 
trudniej przychodziło pewne jakie tej Sfragidzie 
J^^dać zakresy, im mniej zakąt w północy fhapsaku 
znajomy*', bo tyłko do Armeńskich pyłów od 
Thapcaku przemierzona była odległość 1100. stadij 
''wynosząca, reszta rozmiarami niedotkiiięta. Dalsze 
^thodiiie ściany, stanowił bieg Eufratu: 

od Thnpsaku do Baby łonu przy Eulratie . . 48 oo. 

^ od Baby lonu do Teredonu. 

^^atosth. ap. Strab. II. p. AL 80. Xyl. 82. Her. 55 . 
eu pass. XVI. p. Her. 4 g 4 . Z Armenji wypły- 
Eufrates i Tigris płynąc ku południowi, a pi^e- 
deg{ 52 y Gortyneów góry, wielkim zakolem, lecz Eu-^ 
b'<ites większym, okrążają Mesopotamją, po czem, mię- 
wschód zimowy a południe płynie Eufrates wię- 
^y^y, a tuż przy nim i Tigris koło Serairamidy mu- 
i Opis w odległości 200- stadij, i dalej płynąc Eu- 
^^'iites przy Babylonie w kierunku juz południowszym, 
odnogi Perskiej uchodzi. Tym sposobem Babylo- 
i Mesopotamja, podobne są do okrętu Erałosth. 

Strab. II. p. Al. 80. etc.. AL 88. Xyl. 90. Her. 

Tak więc mniej składnie tr^ciej sfragidy wymie- 

^^ony bok zachodni— Południowy rzeczy wdście obla¬ 
ny morzem Perskim, którego^ obwód Eratosthenes 
^ Nearcha i innycli podróżniczych podań dawał w li- 
^zbie 20000* stadij EraŁosth. ap. Plin. VI. (2^.) ^8. ^k, 
od Arraozu koło Karmanji,^ Persów, Sus]ow 1 Ba- 
^'lonji 10000. prawie. Od Armozu najprzód brzegi 
^^rmanji skręcają się nieco na wschód, potem na poł- 
nakoniec na zachód aż do Eufrates u. Isa przeciw 
^^t^mozu są Makowie wąską tj Iko ciaśniną przedzie- 
tak, że ich krajinę z Aiinozu widać Eratosth. 

^P: Strab. XVE p. Her. 5 o 4 . 5 o 5 . Morze Per- 
do głowy człeczej podobne było (conf.. PLin. y !• 

— Ale bok południowy trzeciej Sfragidy , oznaczo¬ 
ny jest jeszcze lin ją (podobną do linji północnej) pro- 
^^dzoną od Babyłonu do krańca Karmanji. Eiiija 
jest długa więcej niż 9000. stadij, to jest 9200. 
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Erato- od Baby łonu do Susy , . . . 34 oo.^ 

sTUENEs. od Susy do Perscpoiis . , , 4 200. >9200^ 

A/ 12 .34. od Persepolis do Karmanji . . 1600,) 

5 ^* Eratosth. ap. Słrab. II. p. Al. 80. 86. X.yl. 82. 

Her. 55 . 5 g. XV. p. Al.yiy. Xyl. 838 .Her. 482. Gd/ 
tj^nczasem 

od Bdbylonu do Kaspjackicb pyłów , . 6700. 
od Susy do nichźe • . . , . ... 4900. 

Eratosth. ap. Strab. II. p. Al. 86. etc. Owóźsąmi^^ 
ry podane Sfragidy trzeciej, któr6 powinny mi^i' 
dzy sobć^ zgodzić tak, jak wymierzona odległość Tha^ 
psaku do Kaspjackicli pyłów 12700. mieści się w dlugo^ 
ści icxx)0. stadjowej. Była to rzeczywiście od Thapsa' 
ku do pyłów ukośna rozciągłość, dla tego, nie mO" 
gła być prosto uważana, będąc krętą od miejsca 
miejsca , tak jak krętą jest odległość Thapsaku od Ba^^ 
* by łonu z biegiem Eufratu 48 oo. — Podobne tćż mu 5 ^ 
być wymierzenie 9200, stadij od Babylonu do Karma^ 
nji, które przez żaden sposób prosto je biorąc ^ 
miejsca położenia Babylonu , użyć się nie dają^ 
aby razem, zachować nietknięcie wskazane odległo^ 
ici Babylonu i Susy od pyłów, i wskazany skład 
i wymiar morza Perskiego — Widząc tę niezgod? 
między pomiarami i zapewniając się coraz znanemi wy-' 
żej Nearcha miarami, tudzież od JEratosthenesa ozna' 
czonym położeniem Babylonu, iż 9200. stadij, jest 
zbiorem odległości Babylonu od Karmanji kręto prze^ 
Susę, Persepolis, widzę, iż liczby 6700. 4900. są mia-; 
rami wcale innego rodzaju od dopićro wspomnionćj 
9200. stadjowej, że miary te są uEratosthenesa jako dłu^ 
gości geograHczfie od pyłów owego mierniczego węzła* 
Ze tak Eratosthenes postąpił, nie wątpię nareszcie 
cj. Nr./k(^ {conf. Ptolem.) — nie z tego powodu , że odległość Su-; 
III. 68 . 82 . sy od Babylonu 34oo. Susę od Alexandrii w długoś^’J 
108. i 4 o. w nader przyzwoitym miejscu umieszcza, na 18.° 34 * 
(^[lodług wiadomości dzisiejszy^cli Susy długość geogra' 
hczna od Alexandrli i8.^ 16.^ co jest przypadkowy^^ 
zdarzeniem, gdyż w istocie, uchybienie zbyt zacho-' 
dniego Susy położenia było w^adą całej starożytnościi 
do której najprzód w takich razach stosować się na' 

leży, ale—poniew^aż starożytność stale Eratosthenes^ 

{ )owtarzająca taką w^łaśnie z niego długość wypisyw'^;' 
a {conf. Ptolem.) — Uważray tu tylko pod koniec, 
ytworzeiiie tej Sfragidy, inaczej jest przez Erątostb^" 
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dopełnione, a niźeJi Arjanskiej, inaczej jak In- 
. W ludijijkiej bowiem miary podane po pro- 
lia równiku odIiczo!ie; w Arjanskiej dają się wi- 
te, które długościami na swojich równoJeżnikach 
wydają z siebie długości koła wielkiego czyli 
w trzeciej zaś sfragidzie, z miar od Strabo- 
Wyinieniaiiych, jedne powinny być branć wprost 
równik, inne w trzeciej części umniejszone a do 
S\vego równoleżnika należące, względnie do równika^)o- 
^'iększane, inne podobno jak 9300. Baby łonu od kar- 
^^inji, trzecią częścią umniejszone 61 33 . dały począ- 
^^‘k długości Babylonu od pyłów stadjóm 6700. prosto 
^^iraz na równiku liczonym. 

LV 1 . Czwarta Slragis zajmuje Arabją, Egypt, 
^fithjopią. Północnym jej bokiem była odległość Tha- 
P^^aku od Heroon, przeciągniona aż do Kanopickiego 
ujścia, co Eratosthenes nazywał dłużyną. Bok zacho- 
stanowił bieg Nilu; wreszcie morze aż do Eufratu 
t^blewało. Eratosłh. cm. Słrab. II. p. AL 85 . 88, XyL 
go, Her. 58 . 60, Od niektórych starożytnych byt 
^^pominany za to, iż tak pochyłą linją, jaka jest od 
?^ilu do Thapsaku za dłużynę podał. My zaś uważnij’, 
Eratosthenes tę pocliyłą od Pelusjon do Thapsaku 
odległość liczył 6000. stadij Eratosth. ap, Słrab, p, 
AL 88, etc, Pelusjon jest od Alexandrii na i 3 oo. od- 
*^głć , a z punklu położenia Pelusjonu, odcinając rze- 
^^otie 6000. na południku Thapsakowyra, 5 <>oo. od Pe- 
63 oo. od Alexondrii odległym, podobno się 
Podług myśli Eratosthenesa szerokość geograficzna 
•t hapsaku znajdzie, a zatem i ostateczne w północy ku 
Syróin Armeńskim Greckie rozmiary 37.° 20.', jako 
wyżej powyrażało — Ze strony zachodniej Nil płynąc 
od Meroe na północ w przeciągu stadij . . 2700. 

skręca się na południe i zachód zimowy a w tym 

kierunku przepływa.5700* 

Tak głęboko w Libyę wkroczywszy, powtór¬ 
nie się zakręca ku północy i przepłynąwszy 53 oo. 
spadó z wielkich Katarakt, i dalej płynie do 

małych Katarakt już blisko ^iycny . .. . 1200. 

^ od Syenj^ dopiero przechodzi aż do ujścia . 53 (X). 

Wschodu wpadają do niego koło Meroe , z jednej 
^fony Astaboras na 700. ^stadij od Meroe, z innej 
^^łapos czyli Astasaba, albo różnó koryta, bo Asta- 
fjest raczćj rzeką z jeziora z południa płynącą, a 
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drugie koryto istotnie Nil stanowi. ErałostJu 
S/rab. X.T^Ih a princ, p. j 4 L y 85 . y86. XyL 
.gi 4 . Her. 5 i 6 . 5 jy. A tym sposobem Nil plyiićjl koi^ 
południka Alexaudrii, bo Alexandria, 8yeiie, 
są po 5 ckk). sładij szerokości geograficznej oddalo^^ 
pod tymże południkiem. Pośrod tej Sfagidy , odnogi 
Ai abska liczyła długości swe j od strony Arabji od 
nickiego zalewu do jej ujścia i 3 ooo. czyli i 4 ooo. 
di), jako AJexander i Anaxikrates podawali, Brz^^g* 
zaś zachodnie od Heroon do Ptoleijfiais 9000. stadij \vki®' 
runku południowym, nieco tylko ku wschodovvi 
trącające si<^. Ale od Ptolemais juz, do ujścia w prz<^^ 
ciągu 45 oo, stadij , brzegi mocno na wschód dąZ 4 ‘ 
Erałosth. ap. Strab^ KV 1 . p. AL y68. XrL888. 

5 o 6 . (Plinjusz dlużynę odnogi z Eratostlienesa podaj® 
tylko (i 3 oo. mil. pas.) io 4 oo, stadij, co nadto dotkli" 
wą jest omyłką EraŁos, ap. Plin. J^L 33 .) Zęby 
lepiej cokolwiek oznaczyć położenie tej odnogi, | 
ważmy : 

od Alexandru do ujścia Nilu Pelusjackiego stadij i3o0' 

od Nilu do odnogi Arabskiej, w texcie jest 9000.^ 
ale któż nie pozwoli na . .... (9^^ 

inaczej: ^ 


od Meroe do morza Troglod}i:óvv (to jest do 
Ptolemais) jest około 11. dni drogi, (czynią 22OO) 
Eratosth. ap. Strab. XPII. p* Xyl. gi 3 . g^ 4 . etc* 
od Heroon do Babylonu . , . 5 () 00 , 
a od tego równoleżnika Heroon do morza Atlan' 
tickiego południe Arabji oblewającego, przez cał^ 
Arabję 12000, ap. SLrab. XKI. p. XyL 886. 88y. 

Ó06. wiemy z powyższego że: 

od Pelusjon do Kasp. pylów' i 5 ooo. 
od Babylonu do Kasp. pyłów 6700, 


zostanie od Babylonu do Pelusjon 83 oo. do Alexan. 
Zebrawszy te podania^ gdy si(^ od Alexandrii do 
bylonu długość geograficzna naliczyła i 3 .^ 43 .' stadij 
9600. czyli raczej od Pelusjon do Babylonu 83 oo.: ^ 
Nilu zaś (niech bidzie od ujścia Pelusjackiego) v 
Babylonu, jest (56oo.-(-900.) 65 oo. — Nieokazujeź 
ta długość, albo odległością prostą, albo raczej dh^" 
gością na równoleżniku jakim a nie na równiku 
ną? — Jakoż, od Alexandrii do Pelusjon jest 
ztąd 900. stadij do Pleroon liczone, jako na równoi®"' 
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3 o.° czyJi 3 i.° szerokości, pod kturerai Herooii Erato- 
UM usjon lezą, a pod którym stopień długości wy- sthenes. 
^osić ma około 600. stadij, okaże sit^ lleroon, Bere-AV. 1:4.34. 
^^ke i Ptolemais od AIexaudrii długości wschodniej 3 .° 

, od której dopiero licząc 56 () 0 . stadij do Babyloiiu, 

^^ko na równoleżniku Bahylońskim 33 .^ 3 o/ szeroko- 
gdzie stopień ma wynosić koło 58 o. stadij, Baby- 
yłi od Alexi ndrii wypadnie na i 3 .® 11/ co odpowia- 5,. 

długości równikowej 96^)0, stadii i 3 .° 43 /— Ozna-» 

^^ywszy tak długość i v\iedząc, iź Ptolemais od He- 
^^on w szerokości gooo. stadij odległa, (licząc na sto- 
^^^06944 stadij) naznaczamy szerokość geograficzną 
W^rou 29.^^ 49,* Na tym oprze się trójkąt, którego 
boki są: od Heroon (od EJany właściwie) do Dere 
^^Ooo, od Ptolemais do Dere 45 oo. a z tąd wypadnie 
J^ukana szerokość ujścia odnogi 12.° 24 / bd takie po- 
'^Zenie oznaczała obserwacja, iż przy ujściu odnogi 
' ^'Wazda biegunowa poziomu tykała (conJ\ Hipparch. 

Strah.^ II, Jin^ p, jlL /Js. XyL i 33 . i 34 . Her. 8g. 
ap. Płolem. Geoi(r. 1 . 7.) Mając }uż długość i sze- 
^^kość jednego końca, a drugiego szerokość, tym sa- 
?^ym sposobem przez trójkąty wyjaśnia się długość uj- 
*^ia, od Alexandrii na wschód 8/ Tak nadane odno- 
^^-e Arabskiej położenie , odpowie wszystkim z Era- 
^^^stlieiiesa podanym warunkóm, — Ale dosyć juz o Sfra- 
S^dach i ich szczegułach. 


b) Półwyspy Europejski^, 

LVli.. Dalej ku zachodowi postępując, rozcią- 
się Libya, której, jakąby Eratosthenes postać na- 
pWał, wiedzieć nie można., Wiemy w niej tylko po- 
^lug niego położenie Kyrcny i Karthagi, nareszcie i 
ę^i^ylądku Mętagonu, który pod tymże południkiem le- 
co iMassalja, jako twierdziłTimosthenes ap. Słrab* 

^^ 11 . p, Al. Soy. Xyl. g 58 . Her. 54 i. Szerokość geo- 
S^^aficzna Kyreny, była bezwątpieiiia taż sama co Ale- 
^^udrii, ale szerokości Karthagi chyba z przepisywa¬ 
nie Timosthenesa szuka<' będziemy, uważając od ró- 
''^tioleżnika Rhodu od Peloru do Lilybeu stadij 17O0. 

, od Lilybeu do Klypei . . . 1600. 

;?/• Thnosth. ut supra). To wskazuje szerokość Kar-m. 43 . 4 g. 

32 ^^ 25 .' [cf. Scyl, Peripl.), Syrtis większa po- 

Eratosthenesa, miała obwodu 5ooo. stadij , a za- 
^^bićnie od Hesperidów do Automałi 1800. HratosK 
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Erato- op. S/rab, U. p, j4L iq3^ KjL 4q 4. Her, 83. cf» P^' 
sTHENEs. lyb. Hlst. 111. 3g. etap, Plin. H. 4. 6. HI. {^3.) 
iVV. 12, S'!. Pri'/-nosząc sit^* dopiero za morze w północ róu iiol^^^ 
znika Rliodu, stajemy w Europie od słupów łłcr^" 
klesowych aż do Tanais rozleglej. Całąt<^ cz^śó 
El alostlienes przedziela na 3. półwyspy 
w połnoc rozciągłe, których południowe przylądki 
pierają sit^ na równoleżniku Rliodu, to jest: 
półwysep Eigystiki, 

Italski, 

i ten, wklóryin jest Peloponnesos, poprZ^' 
dzielane odnogami Tyrrheiiską i Adrjacką. Eratost^* 
ap. Strab. 11. p. ^l. gQ. jo 8 ^ Xyl. g3. g4. log. Her. 6 ^] 
y3. Eigyslicki dositjga .^iipów Heraklesowycli', zawić*’^ 
1 ber ją Eratosth, ap. S/rab. l. c. (c/l ŚcyC. Peripl*). 
w nim też musi byc Alassalja blisko Rhocfanu , ktorfi 
szerokość geograficzna dolirze oznaczona, a długo^^ 
wynaleśó się daje wiedząc, iź Eratosthenes od słupo''[ 
III 5i • Pyreneów 6ooo., a od tychże słupów do Massair 
7000. stadij dawdł Eratos. ap. Strab. 11. 4 . p, Al.4of^* 
Xyl. io 8 . Her, 72. Wiedziano w tym wieku, iź !lh^' 
dan siedmio korylami uchodzi przy wyspach Ligf' 
słickich czyli Stechadacii. Rhodanu tego jest rainieiiici^ 
Phidan, który innym ramieniem płynąc w stroii? 
przeciwną, przy wyspach Elektridach do Adrji czyl^ 
morza Kronow'ego uchodzi. Apollon. R/iocL Argot^* 
IV. 5yg.-^634. ap. Plin. XXXVII. 2 . 

Na południu Eridanu występuje półwyspa Italsk^ 
dosięgająca ciaśriiny Sikelji Eratos. ap. Strab. 11. P* 
1U.Q.2 o. 24. Al.go. 408 . etc. Ryła ta Italja koniecznie wpółnocwy^ 
kręcona, bo Rzym i ciaśnina Sikelji z Kąrthagą p^. 
jednym południkiem lezą, a ciasna między słupami ^ 
Sikel^ przestrzeń, nie dopuszcza Italji na zachód wl' 
ginąc. Między Italją a Libyą tyle jest miejsca, y 
z brzegów tych krajin ani Kyrny, ani Sardony 
widać Eratos. ap. Strab. V. p. Her. i 5 o. 

Nakoniec półwyspa p\'7.y Malei, w^ której 
lostlienes zajmuje wszystkie narody zamknięte międ^^/ 
Adrją, Euxiiiem i rzeką Tanais Erat. ap. Strab. P/ 
p. At. g 2 . 408. etc. Jest ona różnej postaci, bo od 
damnu do odnogi Thermaickiej, ma lądem tylko 9^* 
stadij Eratos. ap. Strab. 11. p. Al. g3. 406. Xyb 9"*' 
4 oy. Her. 63. 72. przez co w tym miejscu jest 
awęzona— Przy niej położona Ithaka, od Korky^/ 
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tylko na 3 oo. stadi; odległa Erał. ap. Słrab. II. Erato* 
/>• ^1. 4 06 etc. co jest zabytkiem owej nocnej drogi sthknes. 
^^dysseysa w Homerze?— Podług zaś wiadomości to-12. 34 . 
'viecznych , Eratoslhenes przypuszczał, iź Adrja mu- 35 . 

®lnła kiedyś być z Euxinein połćjczona, gdyż pewno 
ło było, iz Jster ze stron Pontskich płynąc jednym 
^ ryłem do Adrji, innym do Pontu wpadał Erałos. 

Strabn I. 3. p. j4L ój. 53 . Her. 4 i. H 1 I. p. 

'^l. 34y. XyL. 36 g. Her. 2/2. a przy tern ujściu l oz- 
dzieliwszy swe koryto, oblewał trojboczną wyspę (Peukę) 

Wielkości jak Rhodos Eratos. ap. Schol. ^poLL. Rhod. 

'^rgon. IH. 3og. Czyli toź samo, inaczej: Ister po¬ 
jedynczo płynąc ze zrzódeł za wiewem boreasza w Rhi- 
peach leżącym, niezmierną przestrzeń ziemi przecho¬ 
dzi, a dosiągłszy krańców Skythów z Thrakami, koło 
Kaulickiej skały, niedaleko góry Angura, na dwie 
Rozdziela się strony do mórz: Kronowćgo i Euxin- 
*kićgo j 4 poLlon. Rhod. j 4 rg. IV. 28 q. 3 q 6 . Dla tego 
łez tego wieku poeta Apollonjusz Argonautów z Eu- *• 

^iiiu przez Ister na Adrją przeprowadza, a powiódł¬ 
szy ich aż ku ujściom odnogi AdrjaLskiej. zwiaca do 
®'a*idann, którym płynąc podróżnicy, wchodzą przez 
łłhodan koło Śtechadów na Tyrrheńskie wody. Do-r 
piero przez ciaśninę Sikelji niesieni do Korkyry, 
dalszej podróży porw^ani, do Syrlis inałćj uniesie- 
i przy 'l'ritonje z morzem złączonym jezierze osa¬ 
dzeni, stąd dopiero do dł)mu jlpollon. Rhod^ 

'^Irgon. W północnej już Europie zalegają Orkinjo 
li Herkin je Erałosłh. ap. Jul. Caes. de hello Gall, 

^ 1 . q 4 . Apollon. Rh. Arg. IV . 64 o. yy okolicy są one 
ł^^hodanu rzeki, która w głębokiej północy od Okeanu 
płynąc przez jezioro, samd uchodząc koło Slechad 
^ydaje z siebie Eridan do Adrji biegący i (Rhen) inne 
^^ryto przez bagna i jeziora do Okeanu wpadające, 

^łój*e to jeziora na stronie zachodniej Rhodanu lezą 
'^Ppll. Rhod. Argo, IV. 6 ^ 8 . — 64 o. \Vielkiej wyspy 
^^'itanji położenie stosownie do rozmiarów bocznych, 
dowolnio nam zostaje, ponieważ geograf, wiedząc, iz 
l^^lbjon więcej na zachód występuje , niż przylądek 
i z tego ♦powodu jako też z powodu wysep 
\tFxisamy?) jeszcze 2000. stad i j do długości przyrzu¬ 
cając, o resztę wcale się nie troszczył. VViadomoskąd 
J^ąd , iż Afassaijowie lądem przez Keltikę prow^adzili 
^^udel z Rritanją, odbywając tym końcem drogę lą- 
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EaATQ- dem przez dni 3 o. (^D/od. SicuL . 22.) Jest to 
sTiicNEs. st;i<!ii. JJrofi** przez Keltik(j do Britanji, zapewne, 1 
iVr. 12.34.sobie wyobrażano, najkrótsza. Czyliz jednak tego da' 
nia sitj Irzymat Eraloslbenes? — co jeżeli lak byty* 
Kant jon pod południk Mas.salji mieścić się dozwala t 
aOrkas, Jwudziestoty.sięczną diuzyną wyspy, wybie' 
zy na 36,270. sladij na zachód Ałexaridrji, zaczera dl «7 
III. 46 . 5 ». CTość jego tym .sposobem wykazana, oznaczy długo* 
calój Mięszkanej, jaką Eratostlienes wskazał SyóoO' 

sladij. . . 

Owóz wszystko co służyło do powzięcia wyobra 
zeń o kształtowaniu Mięszkanej Eratosthenesa. CzJ^" 
lelnik łaskawy, łacno tu rozezna, co jest LstotiU® 
z pism Eralostlienesa dochowane, jako też i to, 
koniecznie z tego wynika, od zbyt zuchwałych moZ® 
kroków naszych, usiłujących zapełnić niedostatek, 1®' 
dwie w małych oszczątkach pozostałego zabytk®: 
\\^vbaczy wykroczenióm wynikającym z nienasycony! 
•wyświecćnia wszystkiego chęci, może łudzącemi, gdz{® 
obłąkanej pozorami. Ale razem zechce pilnie 
w tera rozpatrzyć, bo znajdzie w Eratosthenesie p®' 
ftawiciela nauki geogralji, bo układ jego wschód®^ 
W’ cząstkach naruszany, był wzorem przez lat jakw 
2000. 

Ziemia Astronomicznie opisana. 
Hipparch. r. 160.^ 

1 . Rozmiar kuli ziemskiej^ 

Hipparch. LV 1 IL Podany od Eratosthenesa sposób 

iNTr. i 4 . 36 .Mięszkanej, z wielu względów zasłużył u starożytnym^ 
na nazwisko opisu Matematycznego. Niemniej tm^ 
II. 58,—66. J^asługuje sposób Hipparchowy , tego w nauce wim^^ 
kich zasług astronoma, być nazwanj^m Astronomią 
cznym: bo pilne oznaczenie szerokości miejsc i 
nowienie obserwacij na wielu miejscach, przydało naum 
geografji, nie tylko niemało powagi, ale nadto posiijj 
^Gosselin uę^o ją znacznym krokiem ku doskonałości. * Hipparc^ 
ponawiał rozmiar kuli ziemskiej przez Eratosthen^. 
uskuteczniony., Rozmierzał odległości AlexandrU.^ 
Syeny, Rereniki i Ptolemais; obserwacie w tych mi®)^ 
scaeh czynił, i tą drogą pracy dokonał. Tym 
sobem tychże, co Eratosthenes sposobów uiyw^j^ ’ 
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zboczył ocl rozmiaru poprzednika swego, i ulwier-Hi^^Ancu. 
iź ziemia rna obwodu 202,000. sladij, licząc na^> |4 55 
*^ppień koła wielkiego ycK). stadij spełna, na laką leź 
'^^elkość stopnia oblicza szerokość geograficzną, jaką 
południku Ale^andrii opisuje. Hipparch. ap. Sir. 

5. p. Al. i <3. i32. XyL nó. i33. Her.yy. 88 . Mi^ 
^^otego, u Plinjusza czytamy, źe Hipparchus adiiciŁ 
^^diorum paulo minus miUiaóo rozmiaru ziemi 

yi'atosthenesa mało co mniej nad 25 o(X).slad. dodał(P/m. 

“*-*• 4 i 2.) ii^cej pj'zelo przeciw dokładności 

*'i>zmiaru wykroczył, a 10 biedziło wielu dochodzą¬ 
cych, coby tego dodatku mogło być przyczyną. Z na¬ 
szej strony uważajmy : Stj abo o położeniu Indji z Hip- 
P*ircha opisów rozprawojąc,. niemal wsz^;dzie, że nie 
powiem w całym rozbiorze nigdzie prawdziwego zda¬ 
nia Hipparcha o położeniu liidi) nie wymienia, je- 
^no tylko stosuje ogromne od Hipparcha przy jęte (?) 
Megasthenesa Indij rozmiary, do Szerzyny swojej 
Mięszkane], zaczyna niby od miejsca, w którym po¬ 
łudniowy koniec Indji Plipparcha przypada i z tąd ty- 
^i wielkiemi miarami wyrabiając, okazuje jak one 
daleko w^ północ Indji Bafctrę, już za Mięszkanę, już 
strony , gdzie lud/ie dla zimna żyć nie mogą, na 
północ podnoszą. — Hipparch niechciał lak, jak Era- 
łosthenes, w południe Indij wysuw^ać Hippar. ap. 

^frab. 11. p. Al. 84 . Xyl.83. Her. 56. twierdząc prze¬ 
ciw Dajmachowi, że lubo Indij koniec południowy 
^ie jest przeciwdeżny Meroe, i niedosięga równoleżni- 
Merojskiego , jednakże w stronach na południu i>ye- 
leżących, w Indjach clćń na przeciwną stronę, 

^ pewne czasy na południe pada. Hippar. ap. Strnb. 
ii.p. ji. yy. Xyl. yg. Her. 54 . Wreszcie Hipparch 
postać Indjom Qou^oeiStq ioxv to oyii]pa równoległobo- 
cznądąje, tak, iż Indus równoodległe płynąc od li- 
^ji idącej (pochyle) od Kaspjackich pyłów do krań¬ 
ców Karmanji z Persją na odnodze Perskiej opartych, 
między wschód a południe, okazuje kierunek pochy¬ 
łości indij, bo równie i bok wschodni ku południo- 
''i idąc aż do na jpoludniowszego przylądku, mocno na 
'Wschód występuje Hippar. ap. Strab. p. Al.8y. XyL 
Her. 60. W takich ukośnych Indjach, widząc 
^trabo: że Hip]>arch powstawał przeciw^ Eratosthene- 
^wi, który szedł za podaniem szerokości Indji przez 
•Patroklesa^ że się przychylał do świadectw Megasthe- 







2^0 Księga IIL 59* 

HiPTARca. nesa i Dajrnacha, Indj<>m, szerokości 20000» stadij, ^ 

^r. i 4 . 56 . gdzie niegdzie 3oooo* claJ^Jcycłl; że nie chciał, 

się świeżo przywiodło) odmieniać wyobrażeń sŁaroży^ 
tnych krajobrazów co do pochyłych liidij, i pro^ 
Avadził góry północne Indijskie w stronę północni 
nieco na wschód Hippar. ap. Sttah.p. AL 6g, 
yi. Her. 48 . et pass. a rozległość Indij w północ, 
czył jako na stopnie siedmioset stadjowe; widzęc 
Strabo okazuje, iż tym sposobem północ liidji i 
ktra, znajduje się na 8S00. stadij północniej jeszcz^ 
niż Borysthenesu ujście a 12,100. w północ iSlassaljb 
blisko już w stronach, gdzie podług Iiipparcha słoiic^ 
na 4 . pech je podnosi się, a dzień najdłuższy godzin 
18. alboli też gdzie dzień jest godzin ig. {Śirab. ll\ 
p. AL. y 4 . y 5 . Xvl. yy. yS. Her. Ó2. 53 . et pass.') Cz^ li 
słowem , iż Baktra leży pod 61.® szerokości północnej* 
JLfX. Sam Strabo zaraz się dziwi, jak mógł Hip- 
parch w tak zimną północ wynosić kraje, w których 
wdadorao było, iż żyzna ziemia okwite ziarno, tigh 
wino \vydawała. Możemyż także sądzić, aby Hipparch 
ośmielił się najdłuższy dzień Baktrjany do 19. godzin 
policzyć? kiedy Baktra podówczas siedliskiem prze^ 
możnych Greków była, kiedy wszystkie sirony wscho^ 
du za Alexandra czasów będąc opisane i rozmierzanei 
niepodobieństwo, żeby w Baktrze ktokolwiek długości 
dnia, choć niedokładnie nie dopełnił, żeby przynaj^ 
mniej nie zaręczj ł iż tak długiego nigdy tim nie by-" 
ło, żeby przynajmniej kto nie ostrzegł, iż Baktry za 
Hyperboreów podnosić niemożna?— Rozważajmy tę 
sprawę dalćj pr2)^pominając sobie, iż Strabo z rtip-^ 
parcha opisów Baktrę tak podnosił, jedynie dla oka¬ 
zania fałszywości i niestosowności miar Indij do wiel¬ 
kości Mięszkanej — Jeżeli Hipparch miary Megasthe- 
nesa wielkości Indij przyjmował, te niekoniecznie na 
Baktrjanę parły w sposób taki, iżby Baktra konieczni^ 
na ich ostateczną północ wysadzoną być miała: mo- 
gly ją minąć, i w północy już Baktrjany gdzieś, go¬ 
lcami ku póliiDcy, jak podawały starożytne krajobraz^ 
idącemi, krańce ostateczne Indji oznaczaćk Dla tego^ 
w niektórych tylko miejscach Indja 3oooo. wynosiła) 
sama, po niżej Baktrjany (?) a przed równolezuikiein 
Merojskim położona, tylko 20000. wynosiła. Te zaś 
jednostajnć tak wielkie miary, zarówno od Megasthe- 
iiesa jak i od Dajrnacha podane^ uważaliśmy, stosuj^l 
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AIo- HippARCiC. 


^^ich cl o różnego rozmiaru kuli ziemskiej: 
j^,.^tuenes na stopień liczył slaclij 1 u 1Dajmach 833 35^ 
^l^godziłoż się Hipparchowi, nsilującerau Inclje z tó- 
Rozmiarami, na przekorę pracom Eratostheuesa 
PRZyzwoitym umieszczać) miejscu? z tychże wielkich 
^ o innej wielkości kuli ziemskiej rozprawiać), in- 
stadij na stopień policzyc)? Iiidje leżą w czę- 
^ ^ Mięszkanej Baktrze polucliiiowszej, a niedocliodzą 
rósvnoleżnika Meroe. Baktra jest blLsko rówuo- 
J^^nika Byzantu, koło 44 ° szerokości północnej (tak 
^^^ynajmniej z jakiegoś podania ^może Hipparchowe- 

Baktrę tę czyli Zarjaspę późniejszy geograf astro- m ^35^ 
mieści Fiołem. Geo^r. VI. kiedy Meroe 

^?y pod 16.° 5 i/ Nie godziłoż się Hipparchowi po- 
g^^dzic), iż ta szerokość Indji 20000. zajmuje między 
^^ktrą i Meroe stopni koła wielkićgo 26., że zatym 
ę.J^P^daloby wielkość ziemi, trocha mniej jak 25ooo. 

^dij^ niż wynikłą z rozmiaru, powiększyć— czyli, 

P^iiieważ : 

Me roe, szerokości północnej .... 

Koljas . .. 

Ujście Indu .... koło . . 

^ zrzódła Indu ( 38 .° 46 .^ . 

i 20000. szerokość (dłużyna) Indij i Baktra 

(Zarjaspa). 44 .° o. 

^ 3 oooc 3 . szerokość (dłużyna) liidij i północ 

^ * ich.57.° o. 

^‘^tem na stopień idzie stadij 769,23. a całćj ziemi 
. .Rodu 276922,8., a więc ten od jej prawdziwego roz- 
^ to jest od 262000. okazuje się być większy o 
^^922,8. cokolwiek mniej tylko ocl 26000. — 
ję.^^obem znajdujemy ów mniemany rozmiar ziemi 
j, Pparcha, wdększy od Eratosthenesowego. Znajdu- 
^,*^y przy tym północniejsze Baktry pod 44 .° polo- 
^*^ie. Eratosthenes od Kaspjackich pyłów do Baktry 
j^^Uczył stopni 4. i Baktrę umieścił pod 4 i.° szero- 
północnćj. Hipparch Kaspjackie pylą mieścił 
4o‘^ Baktcę na 3 ooo. stadij czyli na 

* ^^opnie bardziej w północ leżącą, musiał mieścić 
p^d 44.° Aliści w nader późniejszym kompilatorze Hł. i 38 . 
^ ^jetneuszu wyczytujemy podwójne takie Baktry czylic/. Nr, 49* 
j^j^P^spy położenie i z podwójnego położenia takiego 
^ ^^go mićjsca rozdwpojenie. Naostatek przy zatrzy- 
^Uiu Baktry w przy z w oitszy ui jej położeniu, znaj- 


i6.°6i.^ 

i 8.° o. 

23 .° o. 
3 S.°i 7 .‘ 










HlPPARCH. 

Nr. i4. 36 


cf. III. 139. 


1272 


N s i ę g a UL Sg* 


dujemy przyczyny, dld których usiłowałHipparch 
ry ku północy wykręcać (ahy doszły do 
jera starożytnym) [co7ij\ Dionys. Perieg.) Jedna tyjk 
postać Rhombu, jak w śmiesznym przekształceniu 


dij przez Strabona, tak i w tyra tu dochodzonymi 
sposobie, przez żaden raz nieda się przystosow^im^J 

I I A .1_u-.r.j. iK^rr „r 


chyba że i lioniboidalny kształt nie l)ył w tak ś^isłyjm 
znaczeniu wzięty i jedynie tylko równoległość InJ 
od wschodnich krańców oznaczał. --- Osobliwszą 
azcze wydać się może rzeczą, że w składzie Indji, r. 
ki podajemy, biorąc po linji ukośnej biegiem Inć^ 
wskazanej od równoleżnika Koljas od 18® stadij ZNvy' 
czajnej miary (700. na stopień liczonych) 20000. stj' 
niemy około 38 .17. odkąd pozostała do Baktry, ^ 
44 .^’ różnica równoleżników jest 4 (X) 0 . dawana odl^. 
g<ość Indji od Baktry (Syoo.), czy liż więc nie gocli*^ 
się koło 38 '^ zrzódeł Indu naznaczać?— Tak rozwiń' 
żując ów mniemany w Plinjuszu wyczytany Hippard*^. 
rozmiar kuli ziemskiej, przystępujemy teraz po kold| 
do wyszukiwania szórokości i długości geograficzuyd 
od JHipparcha wymienianych i dochowanych. 

; 2 . Klimat a i sZerokosc Geograficzna, 


:)l^ 


LX. Opis szerokości geogralicznych Hippard^ 
astronoma, zasadza się całkiem na astronomiczny^^ 
postrzeżeiiiach, z których, niektóre sarn flipparch d^^^ 
konał. Oznaczywszy on oddalenie gwiazdy bieguti^' 
wćj od bieguna 12.'^ 24 / Ifippm\ ap, PtoL Geugr.LT. 
i pochylenie Ekliptyki 23 *° 5 i.' 20." HLppar. ap. Pl^‘ 
j4Lmag» I. 44. bardzo nie wielu miejsc podniesieni, 
bieguna czyli szerokość geograficzną obserwował. 
Geogr* /. 4 .) Były to zapewne miejsca pobliższe Eg\ 
ptu, Rhodos, Berenike nakoniec i Ptoleraais, o 
rokości Massalji wiedział z Pytheasza, o Meroe z 
łona, z innych zaś obserwacij o stosunku cieniiMV B). 
zantie Hippar. ap. Strab, I. sitb. Jin. p, Al. 63 * ^ 

óg. U er* 45. o gwieździe biegunowej przy ujściu odu^^ 
gi Aralrskiej Hippar. ap. PtoLeiii. Geogr. J. y. 
jStrab. U* Jm. p. Al. 4 3 q* Xjl. 4 33 * i 3 ^' Her* 8g* 
żeli te ostatnie obie Hipparch dokonał, to w 
wszćj grubą pomyłkę popełnił, w drugiej okazuje 
daleko się zapuszczał ze swerni pracami. Uska^jJ 
się nadto, iż w górach Asjatskich tak rozległy .J 
Wszędzie, odKilikji do Indji, nigdzie stosunków 

oznaczyli 
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‘"'V.najdłuższych Juh najkróLszycJi w 
Jler ^^.PPar. ap. Sfr! p. Al. -■ H»»ai,ch. 


^o, 

:r.! 


yi. Xyl. y3. 


•'•t «.s,.:„,i •“ ^ •'’f'’«S2ne pohłijdzeiiić jego 

dolvr* “'‘hsilniejszyin jest <lo«odeni. Ale"^ f„ 
"^łuszczone •*• *'J^y szczegiiliiiej 

w Oleiste K.linmKkłT’ T4irki'»»n-.^K„ „ i_i ' ' 


Nr, i4. 56. 


g ^^zu„e wop.s.e (vl»,ualÓM- Hipparcha, z które- 

i le pilnie 

Wi bo (e są oslateczuą zasadą szei o- 

i';> f> z-vs: v:;, 


^''‘'<^^< hodz.P'““ - 'przez zenit 

,, 4 '^%^ "»oba Bippar. ap. Strab. 

^ \\ \ ^31.-436. Her. 88 _ gi. 

''‘łll!! brajiny, jak mó- 

""‘iSrr^ po śi-odku między ileroe a ró- 

^ i‘ nmi niedźwiedzica mniejsza 

^“oiknięta w kole arktycznym, lak, ii 
konstcilacji najpolu- 
'łkałl w kole arklj-cznyni, iź poziomu 

, v, *a Jlipnar. on. S/f 11 r. . a. i- / 


»d, 


/3i. XyL. 433. 


Bippar. ap. Str. II. p. Al. 

• Ber. 8g. ap. Ptol. Geogr. I. y. 

S i.i’loIemaIs Uoglodylska, polozonć pra- 

0^1 między równikiem i Aiexandrią, bo lyl- 

(Jz;•“./***'' "“ló lexta) od rówiiifca. 

ozieu najdłuższy g<xlziii j3 , 

V,ce"’ \ ooike czasu przesilenia letniego 

>X, ? staje nad głowami, a liy.:/.,'. r,n;,u..4„,., 


yt' w r, «vviazuy z czworoDolca, prawie całkowi- 
''f'ika ' arklycznym okazuje się. Aż dotąd od ró- 
Heli iia obje strouy padii. 

H odAlexandrii będących na 400 . czy 

S- tdnl » tym mnie i 

^?i^łuy nieznaczyły) stadij ku południowi, dzień 

godzin i 4 . Arkturos niemal jest nad 


S^/\ 


’ “leco tylko na południe wychylony ap. 

*‘'g ’ri- wspomnioiia Arkturos po- 

i>' fc''",'?.'”'-S-, K„,Aaj 

f/i UtanoL p» de 


.•‘JaciT ^ 9 * p, (ie- 

*^'taui'.t^^ zatem była oi.° i tym sposobem znajduje 
t' tnocy zenitu a nie na południu, jak Stgaho wy- 

i8 






27^ 


Księga III- §• 60 . 


n.PPARCH pisał, ponieważ miejsce wspomnione wypada pod 30'^ 
r36.K"s7.Lkości pdluocnej. Dal^j Slrabo nawiasem »« 

‘pomyka, iż ... •„t 5< 

w Alexaudm slósnnek nemu do gnomonu iok 
do 7. Sir. p. Jl. ^34. etc. omyłką znowu nie małą po 
noszącą AleKandrią do 7>b.'' Sa. , kloia .-sproslowa ^ 
być może cokolwiek pizynajmiiiej, stosunkiem 

^ Karlhadze w czasie porównania cień do g"*’ 

uionu jak 7. do ii. . , . ,r. i././it 

koło Plolemais Feinckie;, bidoiiu 1 Tyru dz**- 

najdłuższy godzin 144. , , ;/,r 

pod równoleżnikiem Rhodu godzin 14.5 1 te im >, 
sca od Alexandni 364o. stadij ap. Slrab. U. p. ^ 

4 34. etc. cf. Hipp. ad Jrali pliaenom I. <6. ly- r 

^ w Atlienacli długo.ść dnia największa godzin * j, 
minut 36. a cień do gnomonu w czasie porów nania p 
3, do 4. JUppur, ad Jrałi Phaenom. l. 5. i 6 .p.[i0 

402. 4o 8. iop. ^i6.) iy8. iyg. 207. ^ . 5 , 

w Alexandrii 'l’roas dzień najdłuższy godzin 
—- ll.rrpniiłick lÓ-l- w* CZflsitJ ZQŚ * 



okazowalo z ob.serwacjaiiii cieniu w Massalji, jaK 
czynił Pytheasz, llipparch, polegając na taintego da 
niu, osądził, iż Byzant^on był pod tymże równoleżniki^^ 
co i Massalja ap. Slrab. 1. p. jll. 63. Xyl- 5g. Her. 
11. p. Al. yt. 11 5. X\l. y4. 116 . ller. 5o. y 8 . ^Azat) 
Byzant od równoleżnika stadij 3oi(X).) ^ . 

na Pontie od Byzantu na i4oo. stadij dzień nai^ 
dłuższy, wyiio.si godzin iSF ito miejsce zarówno 
_1 i nfllfłirrp. łCobj arkl.VCi^ 


ii, a nieco na puiiioc, z prawego iokcia 
przy ujściu liorysilienesu, w czasie przesileń ^ 
ictnićgo, dzień 16. godzin. Ka.ssjopea tu w arktyczu*^; 
obchodzi kole. W lecre, słońce między zachodeid ^ 
wscliodem noc całą, północną atmosferę oświeca, 
od poziomu zwrólnik był tylko na f i -rr znaka ź'^* 
rzyńcowego oddalony (na 17.'’ 3o.'). Wczasie zaś 
silenia zimowego, słońce wznosiło się niespełna U*- 
pecliyj (to jest blisko 18.® czyli i7.®38. ) ap. Stra^-^ 
Al.y5. i36. Xyl. jy. i36. Her. 53. gu JDale; juZ 
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Hipparch Pj theasza podania przyjmując, Hipparcit. 
swoje astronomiczne uwagi dołączając: 

‘środku Britanji, gdzie dzićri najdłuższy go¬ 
ło ^'^^*^rdzi, iz stolice w zimie podnosiło si(^ tył- 

północnych stronach Iłritanji, gdzie dzień go- 
' słońce wznosiło się tylko na 4. pechyc ( 8 .^) 

Kst gdzie juz dzień godzin 19 . (am słońce 

ho Podniesione na 3. pechye ( 6 .°) (i tu Strabo usi- 
%• podług iJipparcliowych podań sadowić) 

• ii. cc. 

r ^ Pu pr zyponiniejmy, iźeśiny po wy żej usiłowali o- 
jako wymienione w tycłi razach od Iłyzantjonu 
^ stadij 63c)0. wskazujące położenie różnycli Uh ^ 8 . 
Pritanji, są Eratoslhenesowe, wcale do Płippnr- 
^de należące— Nakoniec doczylując się w skróci- 
}\ Slrabona, jako IJijiparch ujście IłoryslJienesu 


^^'^^^dniy in klimacie mieścił IJippar. ap. Słrab. Chre- 
/y. eiUt. lleresb, lit. ń, 4 . i wstecz ich szukaiąc, 
się, iż liczyli je jako półgodzinne zaczynając 
*^*'\vszy od iMcroe, a te by ły : 

K Merojski 

2 . iSomis albo Sy^eny^ , 

3w Kalakorjos to jest Libyjski (Alexaiidrijski) 

4. Hhodjacki 

5. llełlespontski (Rzymski) 

6 . JM eso Poili u (śród euxińsKi) (Hellesponbski?) 

7 . JRorysthenicki {^conf. Isidor. Hisp. Orig*. 
79-), 

8 . Kifejskl. (^Alariianus CapelL 36. 5y* 

(.* ^^ 7 * verum ego cjuod flipparchus mens scriptor ye- 
. complexus l lll, g. p. ^84. mimo ciężkich o- 

w wypisach Marljana, Klimata, niezawodnie 
^^dpparcha)— Owóż co z Klimatów po Hipparchu po- 

j LXI. Porównywając dopiero te ^y Klimatach do- 
do opisu szerokości uwagi Hipparcha, znaj- 
szerokości miejsc podług oznaczonego: 


Tablica 
szdr. gcog. 


'■-'kelis,podniesienia bie- 


SUna 

Meroe, 

S 


podniesienia 


'^^ne, z podniesienia 


12.^24/ o." 
16 . 48 . 34* 
23. 5l. 20* 


dnia najdluz^, 


12 . 


dzii 

’3o/ o.' 


16 . 26 . 42. 
23. 48. 20 ^ 

ig * 


24. 5. 23. 
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s i 

? ś 

a 

jii. 

§• 

6i. 



miejsca na 5oo. stadji 






23. 



od Altx. 

• 

, 

• 

3o. 

20. 



Kai thago, ze stos. cie¬ 







36. 


niu . . . 

32. 

28. 

16. 




5i. 

Ptolemais Feuickie 
Sidou 

• 

• 

• 

j33. 

16. 

57 . j 

32. 

33. 

U: 

Pównol. Rhodu 

, 

, 

, 

36. 

0. 

0. 



Atheny, z cienia . 

36. 

62. 

10. 

37. 

3. 

17- 

l7- 

58. 

Aiexandria Troas . 

• 

. 

• 

4o. 

02. 

20. 

h)- 

49 . 

Byzanijon, z cienia 

43. 

3. 

38. 

43. 

1 . 

24. 

4i. 

1. 

ujście Borystlienesu 

. 

. 

. 

48. 

3o. 

35. 

46. 

39. 


Prócz tych, z iaką iia pozór dokfadiiością oziiaczuH^J.^ 
luiejsc, doczylac się można w Slrabonic , (ychże iiib) 
\vicl u innych szerokości stad jowe od Hipparclia zaok^*^ 
glenić wymieniane tak się iitożyó dajcj: 
od równika do Kinnamorodnej krajiny, 
ujścia odnogi Arabskiey, i na połu¬ 
dniu Taprobany . . sladi) . . 88 oo. (‘) 

od Kinnamorodnej do Meroe, Plolemais 

i miejsc Libyi znanych . . . 3ooo. 

od Meroe, do Syeny, Bereniki, Icbllijo- 
fagów, miejsc Silijońskich, JLibyjskich 
piasków i zwrotnika .... 5ooo. 
od Syeny do Pelusjon • " 

od Pelus. do miejsca gdzie 
dzieli najdłuższy godz.4. 
od tego miejsca do A lexau- 
drii, Kyreny, środka 
Maurusji, niższego E- 
gyptu, Kelesyrji, Sy- 
rji wy ższey, Baby] on u, 

Siisji, Persidy, Kar- 
inanij, Gedrosji wyż¬ 
szej aż do Indji . 3oo. 

4oo. ... . . 

od AJexandrii do Karthagi , 
od Karthagi do Ptoleinais 
Sidonu i Tyru . 

©d Ptolemais do Baliylo- 
nu, Susy i krańca Kar- 
inanji. 






(3oo.) 


o 


(5oo.)) S 
900 . 


700, 


.11 


( 100 .) 


5ooo. 


[(3400.) 















(lyoo.) 

(q4o.) 8 ) 
(46o.) 
(2 o5o.) 


Anemia aslronomicznie opisana 

Babylonii do równo- 
l»-'2ulka Kliodn, Telo- 
poiinesii, prze/ polu- 
I'ie Syrakiis i Xan- 

od ,.'V ” • • 

'^onnoleziiika Rhodu 

0(1 n Rlioclu 

do Alheii4oo.(^) 
do Thapsakii . 
i napsakii do Kaspja- 

H k 

pvl(>\v do Ale- 
^^ndi ii troas, Ainfi- 
Polis, Apollonji E- 
Perskiej i niiedzyRzym 

^(1 . . . 

troas do Ry- 

od MassaljkNikei 

, y^antu do vśrodkafu- 
* {\ ^ni(^dzy równikiem 
\ '^^^guneni (45.'") 

środka (45.°) do 
, ^łysllienesowegonj- 
> poili dniowych 
Meolu, strony 
P^^l^dniowe Britanij 
Póinocne Keltiki . 

R ' 

. ^*'vnika do ujścia 
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C 


(255.) 


( 395 .) 

i5oo. 


4900 . 


o 

o 

O 

tn 


•"‘t. 


ł4oo. 


(24oo.) 


38oo. czy 3joo. (5) 


34000. (•) ( 33900 .) 34 100 . 


8S P’ ^ 3 ).sq. sq. 

\)P- (*)p- yP-8y.Xyl.8Q. Her.60 _ 


4T'k^^''' yP-8y.Xjl.8c> 

(^)p 

!!ii/i^*'aźoi! . ten szereg połączonych miar 

^^y ’ ^h^abona sprawdzać, do- 

' trudności, które wnet w wielkiej czę- 
C^azsir zostaną, skoro sią odwołamy do trójką- 
^ mających, do trójkątów miej-, III. 67. 

P ‘ Pelusjou, Babylonem i Kaspjackie- 


























24.® szerokości 
(y / J.) 20/. TJri 


i Iflppar, ad Araii Phaea, L 


ciw Aratowi, iż Grecją nadto w północ podnosił, ) ^’r^) 
iia pod 37 .® iń. 7. 5, 26 *. p. (/o/. 402 . 108 . ^og* * ^ 
4 yS. iyg- 207 . Pomijamy zastanawianie siq nad 
borem liczb z textu zrozrnaiconego., które si^ d^ ,^ji 
raly stosownie do całości i dalszych uwag, 
doborem w odległości: Boiystlieiiesu od Byzantu 
czy 38oo; miejsca gdzie dzień najdłuższy godzid^j^./ 
od^Karthagi i3oo. czy i4oo.-, i Jegoż miejsca od ^ ,r 
xandri, które od tej Alexaiidrii ani na 3oo, ^)ii^ 
4 oo. jak texta noszą, ale, na Soo. nia być naznaC^^, 
odległość. Do uważania zostaje, iż mit^dzy nazn^ 
iią szerokością Bliodu, czyli, równoleżnika Rhodu 
od Alexandrii 34 oo, odległością, a odległością ^ 1 / 
że Alexandrii do środka wyspy Uliodu 3b4o. 
dzi różnicy a4o. stadij. Z tych, jedna miara 
sząc sitj do samego środka wyspy, inna jest tylk 
iiogulnieniem, i wskazuje równoleżnik Khodn. 
wnoleżnik ten, tak jak wszystkie równoleżniki d 
rożytnych, jest, nie linią, ale raczej pasem, pod^j^ 
rym wiele miejsc pobliskich w jego szerokości siQ ^ 
ści, tak, że i wyspę Bhodos wio zajmuje, bt) 
rokość 4 oo. stadij jest niczym wiej mierze. 

Slrab. ILp. AL Sy. XyL 8 g. Her. 60 . Nieczeiiid^^.. 
Hipparch, Ptoleinais Fenicką, 'ryr i 8 idon, v 
miasta na brzegach Asji z północy na połudin^|_jj! 
łożone i zajmu jące o.® 38.' pod jednym równolezid^^^^ji. 
kładnie, bo Ptoleinais od 8 idonu^ ledwie 4oo. 
(3y4,5) odległa. Pewni jesteśmy, że w zaokrągl^^^J 
i pełnych liczbach równoleżnik KJiodu od Ale>f J 
na 34oo. stadij odległy, jest pod 36.® szerokość 
nocnej, a zatyrn łacno dochodzić, jak wszyslki^^^^j^* 
sze zaokrąglane stadjowe ii»iary, od niego zacz}^ 
liczone były. 8 ą takie: i 

od Khodu do Alexandrii troas • . 34oo.|/|gt^ . 

od A]exandrii Iroas do Byzantjon , i5oo.ł 
od Byząntjpu do 45.® ...» i4oo, 
qd Byzantjon do ujścia Borysthenesu . 

Te miary, licząc nie tak, jak Strabo postępy 

środka Rłiodu, ale od jego i'ównolcżnika, ^ * 









Ziemia astronomicznie opisana'. 

^?ftclzają z wyrażonenii powyżej tychże miejsc 
^'iłejanii i nicbieskieini icli widokami: kiedy 
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oh' HiJ^ATłe*. 

C/,. ' T-- .V",- i4.3ę, 

ogdliiiejsze od Alexaiidrii Egyptskiej do Troas 

7 ‘->oo, tudzież inne od równika liczone: 

Alexandru Troas . , . 28800. 

Byzantjon. 3 o 3 oo. 

^o Eoj*vsLhenesu . . ^ . 34 100. 


I^^^ystkie strr.owane do wspomnionych wyżej 
^ i a''trononucznycli opisów, podnoszą te m ^ 

^^^rdziej w północ na 200. stadij, czyli na o.° 17. 

^ wi^^c spasobeni,gdy od równika do Byzanljonu 3 o 3 oo. 

Byzantjonii do środka tuku między równikiem i bie- 
S’'*neni lo jest do 45 .^ jest i 4 oo. od równika, więc do 
środka bałoby f 3 o 3 oo.-|-i400=) 3 1700, co wynosi 
17/ 8/' a nie 45 .^ spetna. To byc nie może. Prze- 
^^Wuit; zaś i 4 oo. z 1900. od równoleżnika Rhodn, od 
liczone, wskazują 45 .°— Żeby te i 4 oo. łącznie 
^ szerokością Byzanljoiiu tenże wypadek dały, polrze- 

aby Byzantjon od równika był naSoioo. tak, ^ ^ 

jo Wynika z obserwacyi cienia i dnia. Jeżeli zaś tę ^ 

^^^‘zbę większą 200. stadjami znajdujemy, pocliodzić 


wido- 
I miejsca 

o ,.^8/ 


to 


jak tylko z zainięsza- 


z niczego innego me może, 
u Slrabona równoleżnika z szerokością środka 
,oioda, kióra to szerokość w znaku ogólnym równie 
J^st stopniem 36 . naznaczona, jak sam równoleżnik 
wyspy, (ipse I/ipparch,) Że Strabo z. tego po- 
''odu zamięszania się dopuszcza, mówi zatym prze- 
^^ilczeiiie jego o odległości równoleżnika Elb oda od 
'^lexandrii, lo jest 34 oo. stadij. Dołączył on nie- 
^'yześnie do środka wyspy od Alexandrii na 364 o. sta- 
odległego, wszystkie odległości od równoleżnika 
•*^boda w liczbach 54 oo. 4900. i dalej od Byzaatjonu do 
tiorystbenesu 38 oo., które miały się liczyć od ro- 
'^noleżnika. Należy więc szczegółowe miary, nie jak 
‘^trabo do środka, ale jakeśmy sobie postąpili do ró- 
^'^■fioleżnika Rbodu dołączać, a tym sposobem będzie c 
od Alexandrii do Alexandrii Iroas . , 6800. 

od Równika do Alcxandrii troas . . 28600. 

do Byzantjonu . . . 3 oioo. 

do Borysthenesu . . . 33900. 

^ośrny w zbiorze miar, jako wy wiązki rozbioru Hip-* 
Paluchowych szerokości w^ nawiasach poumieszczali, a 
^ czym sam Strabo nas utwiedzać się zdaje, gdy win- 
miejscu, omyłką swą mięszając ipoprawując (?) 
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Hipparch. od Równika do Boiysthenesu, nie mylne 34ioo,, 

Nr, i4. 3^,,pcduiej 34ouo. z Jrlipparclia liczy, w czym już tylko 
O loo* sladij ucJybienia. 

LXU1. Pogodziwszy tą drogą zupełnie szeroko' 

III. 6 o. ści stadjowe z wyrażoiiemi przez sosiinek cieniu, did^' 
długości, i innemi sposobami: a odwoławszy się 
niektórych w net wytknąć się mających szerokości, pr/o^ 
złożenie trójkątów, ukazują się szerokości geograliczO^ 
W stopniach następujące: 

południe Taprobaiiy , kraj Kiiinamoro 
diiy i Okelis 

I. Ptolernais, Meroc ..... 

koniec południowy Indji Koljas 

II. Syene, Rerenike, zwrótnik 

Pelusjon . .. 

IJI. jniejsca na 5oo. sładij od Alexandrii 
Alexaiidria, Kyreiie , . . , 


Karthago 


13." 34/17; 
i 6 . 5i. 26 . 
18 , o. o, 
21 . o. Ot 
3o. o. o. 

30. 2 5. 43. 

31. 8. 34, 

32. 25. 43. 

33. 25. ^3, 
33, 34, 17, 


Ptolernais, Tyr, 8 idou . 

Rabylon, Susa 

IV. Równoleżnik Rhodu, Pelopoimesos, 

południe Xanlhu . . . , 36. o. o. 

Środek Rhodu . , . , , 36, 20 . 3ł. 

Atheny .. 37 . o. o, 

Thapsak 39 . 55. 42 . 

Kaspjackie pylą. 4 o, 17 . 34 , 

V. AIexaudria troas, Amlipolis, Apollo- 

nj^t . 4o. 5i. 25. 

Góra Armeńska Tauros . , , 42 . 55. 42. 

Ryzanljon, Massalja, Nikea , , 43, 3. 38. 

Baktra.. 44, o. o, 

\1. miejsce około i4oo. stadij za Byzaii- 

teni .. 45 , o. o, 

VII. ujście Borysthenesu, południe Bri- 

tanji^ ^ • ... 48 , 29. 19. 

VIII. koniec północny Keltiki, środek 

Britanji.54. o. o. 

strony północne Britanji ... 58. o, o. 

koniec północny Britanji, a podług 

Strabona Baktra .... 60 . 5i. 54. 

koniec liidji i Baktra podług Strabona 61 . o. o. 

Thula. 66 . o. o* 

Jest to całkowdty zbiór szćrokości. jakie z llipparch^'* 
wywiązać można, z ty cli, niektóre są cóżkoiw iek 
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Pofozćnić TliapsakTi, Bu-Hippirch. 
Piv’l może siQ godzi dolijczyć cośmy un-j^r i4 56 

powiedzieli. To jeszcze uwuźmy, iż l)io- ^ 
i'^ 1 . ze ścisłości slarożytiiej, iiależuloby te sze- 

liczyć ogólniej, bo Uipparch różnicę miejsc 
stad ową, za nic poczytywał, jako, w la- 
8<jś\^ rosciągu, (4oo. stadij w szerokości a 3oo. wdłu- 
ci^ żadna niedoslrzegała sic różnica w slosiinku 
oą do gnomonu, czego dowodem była różnica At hen 
y^^Hliodu Bipparch- ap, S/rab. ]/. p, \AL 6>. Xyl, 8g. 

5 ; ^conj, PLiii- Jl. (^2.) y4. Gemin, cap, 4, p. 20 . 

P' Capella VI, /. p, 421 — V\ ięc 

^^t^y raczej: 

Meroe szerokości północnej . 


Syene 
Pelusjon . , 

Alexandria 
I^toleiiiais, Babylori 
Khod 


Albeny . 
Tliapsak, 


^ , Kaspjackie pylą 

Alexandria Troas 
Byzanljon, Massalja . 


^7^ 

2 'ł. 

30. 

31. 

33 . 3o. 

36. ( 

37. I 

^o, 

4i, 

43. i tak dalej. 


3 . Długość gęograficzna i kształt Mieszhanej, 

t^Xl\ . Całą Mięszkanę na kuli ziemskiej, Ilip- 
i 'wystawiał xpQct7ie^otidi] Trapezoidową IJippar, 
\x\^^^aihem, J, i. To daje się wykładać przez ró- 
^ 7 ." południowy koniec Mięszkałiej na i2.°34.' 

Hi. ^^naczający, i północny przez Tliulę 66 .°, stano- 
k^^ki jówiiolegle; ze wschodu dopiero, linja o- 
tl^y krańce Tiidji i Allęszkanej szła wskos, mię- 

Cli^^j^Scliód i połud nie, aż do końca Taprobany, z za- 
H^l ^2aś, Jinja między południe a zacbód dążąca, 

^'Op kierunek ])rzegów północno zachodnicli blu- 
mając względu na danie Pytbeasza o liri- 
bi|) wskazuje dalej kierunek brzegów zachodnicli 
które zatym ukazują się w^ rzeczy wisty m swojiiu 
^^icniu tak, jakośrny je widzieli u Kratesa o- 

Tcapezus w ięc Alięszkaiiej, jesl ku połu- Pł- 
szerszy, ku północy węższy. Ale Mięszkana 
Ht'ci była zupełnie wodą oblana, bo podług Ilip- 
^kean zachodni ze wschodnim nie łączy się, 
dwa morza w ąskiemi międzymorzami prze- 


1 
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lIlPfAlCH. 

Nr. i4.36. 


Nr. 36. 


£1 s i ę ^ ii III. 64 . 

dzielony, xv czym zapewniają niejednostajne 
iiacli okeanu wypadki, jako poświadcza! iSeleukus z 
byloiui Ifippar. ap. Strab. 1. p. ytl.ó. 6 . X.yL 4.5. 

4 . Telslliiny , inń^dzy morza, Okoan Allanlyrki roz 
dzielające, nie mogą sią z niskąd inąd od Nli^szkai; ^ 
zaczynać^ tylko od stron poludniowycli Libyi, 
iiocno wschodnich Indij. Oto są miejsca, miQ 
klóremi rozległy Isthm, w pośród pienistego 
tu, swenii brzegami, rozcięte odpiera ba^^van\^ 
tym składzie Mitjszkanej, pozostałe o długości 
Ilia astronoma, iiietak dalece są liczne, jakby so^ 
źyczye należało. Ponieważ był astronomem, 
jak chciał, aby przez .stosunki cieniów szerokości ozi>^; 
czaiio, tak zarówno opoiwg rag ^rgbgtu) 

7} TTOÓg Svaiv pcc)J.ov xal TjTToy, ovx uv yyoii] Tig 
^KTpf ij dla Tojv hy.).tL7iTiy.(ov 7]?uov y.cti (J{k)]vr^g ovyxę^.^ 
aewp' ovTog bi (Ilipparchos) di} Toiabrec ff}}al, twiero^'^’ 
ii wschódniejszego lub zachodnieiszego miejsc poi^^ 
Żenią, dokładnie oznaczyć niepodobna, bez observ'^ 
ci) zaćmień słońca i ksi(*życa I/ippor. ap. Strab. /• 
y. X\ l. 6\ Her. 5. Były juz wi^c sposoby ozn^^ 
czania długości geograficznych, ale żadnego 
da uzycia^cdi ])rzez Flipparcha nie mamy, w czyni 
stromnn czul wielki nied< 3 słatek— Cosią tycze 010 J ^ 
od Kilikji do słupów Ileraklesow^ch, same go jedj 
nie żeglarskie dniowe podania kierowały Ilippoi'. 
Strab. II. p. JL yf. XyL. y3. Her. 5o^ Na nich ' 
party, szczęśliwie inial Kratosthenesa poprawiać, 
na wschodzie niedoszedł zamiaru swego. Porzuciw^/*^ 
tam Patroklesa podania, łając na Eratoslhenesa 
baczność, iż 1000 . stadij czasem za nic poczyly><;‘j 
kiedy sam w szerokościach na 4oo, nic nie zwO^‘.^ 
Hrppar. ap. Strab. II. p. ylL. 8y. XyL Sg. Her. óo. 
rozniżniając miar przez Eralosthenesa podanych, b| 
rąc je wszystkie bez braku matematycznie jako odl,^j 
glości prostobrane, albo jako długości czy szeroka 
geograficzne, wszystkie miejsca na wscliodzie 
inaczej soliie właściwym sposobem szykuje. 

LXV. 1 tak, bałamutne miary Eratostbeii^ 
z geometryczną ś*.isłością używaiąc, IJippar. ap. 

JL p. JL'yi). g^- Xyl. 81. g3. g5. Her. 55. ^ 

uważa, iz Tiiapsak od Babylonu, jest odległy na4b<?^^ 
stadi). Ta odległość, podana przez Eratoslhenesa, 
ko idąca wokół ząkrątów krątopłynnego Euli^ał^^ 
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przez niego za prostą użytą jest, kiedy względna Hippabch. 
tyeli miejsc długość geograficzna; między Jlabylonem^4 3^^ 
i południkiem Thapsaku nie więcej jak looo. sladij. 

(i8oo. stadij) wynosi. DaJej w północ Thapsaku po je¬ 
go południku postępując i zapełniając, rozmiarami 
iiiedotknięle kawałki, tysiącem sladij, góry Armeń¬ 
skie od Tiiapsaku na 2ioo. sladij odległe, przybli¬ 
żeniem domniemanym nazndcza Hippar. ap. Slrah. 

II. \p. ylL yy. yS, 84. 8^. 88. 80. 83 . 8^. 85 . go. 

Her. 5-4. 55. 5 y. 64. Przez Iłabyion prowadzi równo¬ 
leżnik, który przez 8usę aż do krańca Karinanji i 
Persji przy odnodze Perskiej dochodzi, licząc od Ba- 
byłonn do tego krańca nieco więcej jak 9000. sladij 
(stadij 9200.) JSa tym równoleżniku stawia trójkąt 
z odległości: 

Bahylonu do Susy . . . stadij 34 oo. 

Bahyionu do Kaspjackich pyłów . . 6700, 

Susy do Kaspjackich pyłów . . , 4900. 

Tym sposobem południk Kaspjackich pyłów wy¬ 
pada wschodiiiejszy niż Susa od Baby łonu (iSyo. sta¬ 
dij) i od lego dopiero południka, jest więcej niż 44 oo. 

(to lesŁ 4400 .) sladij do wspomnionego krańca Karnia- 
nji Hippar. ąp. Strab. 11 . p. ^ 11 . 86. 8y. 8g, Xjl. ńS, 
gt. Her. 5 g. 60. 61. Tak powiązane miejsca, poda¬ 
ną przez Eratostlienesa długość między 'riiapsakiem i 
Kaspjackiemi pyłami 10000. zmniejszają częścią trze¬ 
cią Hippar. ap. Strab. 11 . p. AL. yg. Xyl.8i. Her. 55 . 
JSakoniec przyjmując klipparcli z Eraloslhenesa, od 
południka przez Kanobos i Kyaueje przechodzącego 
(Alexandri;skiego) do Thapsaku długość bbuo. stadij 
ap. Strab. II. p. AL. gt. X\i. ga. Her. 62. , a od Babyło- 
nu dając względnej szerokości na południe do Pełu- 
sjon więcej 2000. stadij, slnwia^trójkąt na Pelusjon i 
Thapsaku, i zawiązuje, iż nie booo, stadij jak Eia- 
tostlienes, ale Thapsak od Pełusjołi więcej niż 7000, 
stadij odległy ap. Strab. 11 . p. yll* 88. XyL. ga. gi, 
ller. 61. — Dopełniając lei’az wskazaną od 8tiaboiia 
drogą opuszczone iniaiy, znajdujemy, iż Susa od po¬ 
łudnika Kaspjackich pyłów koło ^^ypada, a ze 

od Bahylonu do Karinanji 9200.; więc od południka 
kaspjackicii pyłów do Karinanij dane więcej niż i^ou. 
wynoszą przynajmniej 443 o. — Od równołeżnika Susy 
do kaspjackich pyłów szerokość geograficzna wypada 
4705, odłegiość|pi'zeto prosto brana Kaspjackich py- 


'V 
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HrppAucH. Ióvv od krańca wspominanego Karmanjl jest 64 '' 4 a. i 

Nr i4 36 między wschód a południe, wskazując kierii' 

* iiek równolegUcli, rzeki ludu i krańca wschodnieg(> 
Jndji— Ponieważ zaś IJipparcli, długość od Tliapsaku 
do k sspjackłcli pyłów loooo, trzecią częścią iimniei^ 
szał, dawał ją zalym 6666. a od południka kaspjackich 
pyl. do iiaby łonu wypada(i 5 yo.-(- 34 00.=^ 4 770. więc od 
Ikihylonu clo Thapsaku długość owa więcej niż 1000. 
sładjowa, powinna być 1800. albo 1900. ile że i saui 
Iłipj)arcli z podali Eralosf henesa przyznawał, iż wy^ 
pada między Thapsakiem a iłaiiylouem, więcej nawet 
niż 2000. sladij ap. Slrah. 11 . p. XvL p/. ller. 61. a 
zalym szerokości od Jialiylonu do ^Fliapsaku wypada 
^ł 45 o. Odległość na ostatek 'Jdiapsaku prosto od Pe- 
lusjonu wynosić mająca więcej niż 7000. jeśli ją sobie 
obliczymy podług wyż wspomnionego pi zepisu, o- 
laże się być przynajmniej 8561. To wszystko tak 
iikształcone, wiedząc iż i lipparcb od Al hen do Paby- 
lonu liczył 24 oo. stadij ap. Slrab.. 1 [. p. Al, 8^. \\'l. 
84 . Her, 5 y, przez pośrzednictwo tej odległości daje 
fjię prayczepiać do oznaczonych dobrze położeń miejsc 
na południku wielkim; w zwiąsku tróikąlów wska- 

III. 61 , 65. 55Uje d!a miejsc dobrze oznaczoiie na kuli ziemskiej 
punki a; i w.s/yslkie dotąd w i-ozbiorze llipparcha przez 
mis zawieszone trudności, rozwięzuje. 

iiXVI, Na tym stają wiadomości, co się doty¬ 
czę długości geogralicznych w opisaiiycli trójkąlacli 
z szerokością mięszających się* Lecz w łych trójką¬ 
tach , niezmierne tylko zawichrzenie wschodu zdzia¬ 
łał. Co do morza wvewnętrznego od późniejszej sta¬ 
rożytności, pozyskał pochwałę, iż łam błędy nieklói^e 
Firatosthene.sa opuścił, (Strah, II. /. p. ylL p2. KyL 
i)4, Her. 63.) jednakże nie do tego stopnia, aby opu¬ 
szczenie 4 o stało się poprawą godną powtarzania: ja¬ 
koż, przy opuszczeniu niektórych błędów, o Istrze 
do Adrji wpadającym, równie jak Jhatoslhenes pra¬ 
wił. Illppar. ap, Strah. 1, 3, p. Al. óy. Xyl. 53. ller. 
4 i .— ^^ yzuci z długości geograficznej zachodniej od 
A]exandrii, posiadamy tylko szczupłe dania długości 
"Wschodniej od południka Alexandrii, czyli od połu¬ 
dnika przechodzącego przez miejsca mało od niego u- 
cliybiające, przez ujście Porysthenesu, Kyaneje, By- 
zantjon, Alexaiidrią troas, llJiodos, Alexaiidrią, 
Sycnę, Meroe— od którego: 
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od Kyanedw do Fasis . . . 

od Fasis do Ka.spji .... lOOoĄ * ^4 35^ 

cip- S/r. 11 . p. zlL Qi-g2, XyL g 3 . Her. 62. 63 . li- 
przez llipparclia 5 . dui od Fasis do Kaspji iia- 
^*>aczoiie tysić^ceiii stadij. Z powyższego zaś trójkć^- 
wywieszania ziiaieźliśmy 
od Kaiiopii do Felusjoii . , . i?>00. 

od Pelusjou do Tliapsaku . . 5(>oo. i 

od 'JMiap.saku do Bal)ylonii-{-1000* = (1800) 
od Babyloim do Susy . . 34 () 0 . ^ i 6660. < 

od Susy do Kasp. pyłów . (1370)}J* 

od Kasp ackicli pyłów do Kannanji . , 44 oOi 

l^ąlej znowu wszystko się przerywa, a widząc jak lu 
|opparch od Kaspjackicli pyłów długość geograficzną 
^^3'atosllienesa do Irzeciey części skraca, z największą 
^niepewnością od krańca Karinanji wymierzoną odle- 
iość do Indu i 4 ocX). stadij przyjmować przychodzi, 
te strnduością lachować się da^ą tak, ahy przy 
''itlkiin Karmanji w północ podniesieniu rozmiar brzę¬ 
ków Nearcliowy mógł być porządnie zacliowany^ Od 
^^^du dopiero do wschodu, Indje, z Aicgastheiiesowe- 
podania, l)ezwątpienia są 16000. długie. Ani da- 
cokolwiek o ustopniowaniu długości tej, sądzić co 
^oźerny. Czy te trójkąty, dziwnie skłejone, jako do 
^^ 5 ^ąjłaszczenia płaskiego, czy ostrokrążńego stosować? 

*^^0 na rozpłaszczeniu plaskiem wypadki są 

Rhod, Ałexandria, Kyaneje . . o.° 0/ 

J^elusjou .... 

Fasis. 

TJiapsakos 

Kasp ja .... 

Iłabyłou.11. 54 . 

Susa.16. 26. 

Kaspjackie pylą 
krańce Karmanji 

^'^ypadki bez zasad, na ciągłym sze 

łJipparchowy cJi stojć^ce. — -lyK o astronomie 
^^Fparciiu, 


5 u 

o. 

o. 

26, 


18. 26. 

24 . 45 . 

'egu błędów i dzi- 


Zachód poznany. 

P o L Y B J o s. r. i44. 

, LXVII. Wyprowadzoną naukę geogi^afji ]t]Nr. i 5 . Sg. 
do liieiakiej doskonałości, jeśli w dalszym jej ll. 4i. 
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poslP.hie śledzimy, nie dostrzeżemy żadnych pozoró«'< ^ 
kióreby nam choć wnioskować dozwoliły o Jlij-parcho- ^ 
wych dtngościach uiićisc na morzu śródziemnym le- ^ 
zących. Zapewua, że czasy le zdradliwe i nieheśpie- ^ 
czue Greków z Rzymem pomnażając zwiąski, Udzićla- j 
ly poniżonym Grekom, coraz pewniejszych o zacho-' , 

cTzie wiadomości, jednakże zwykły pism lamtoczesnych ; 
niedostatek niedozwala porządnych w tej mierze kro- , 
ków postawić. Wszakże nagle się wyrzekano mekto' j 
rych uprzedzeń, między iiinemi przehierano, stosu- 
jąc je do świeżych urojeń. To wszystko wpływają*^ j 
na długość morza wewnętrznego, przełamało, mimo | 
wzietości Eratostlienesa i łiipparcha dziwaczny polu- 
dnik Meroc czyli Alexandrii i Rltodii, zmieniło Eu^ , 
doxa co do Grecji widzenia, i Eratostlienesa co doza- ■ 
chodu błędy zarzucono. Przyzwano raczej nazliyt , 
szczupłe Dikearcba i naśladowców iego pomiary, roz- | 
ciągając cokolwiek dotąd od wieków szanowaną przy- , 
ską^Jją odległość Sikelji od Okeaim, a lo wszystko. • 
prędko po'ilipparclm u Polybjosa znajdujemy. Ale ; 
wyjuśnienie wyobrażeń jego, w dzisiejszym rzeczy sia¬ 
nie, w badaniach slaroży tności we względzie geogra' 
łii, jest jedną z lrudnyc!i i niezmiernie zawiłych. Pi' 
sma bowiem tego dziejopisca geograficzne jakie były. 
czas potomności wydćrł, zostawując tylko w częsci 
ocalony kawał bisiorji tego pisarza, i w tym kawałku 
niektóre mniemania jego, zapewne z powszechnym ro¬ 
zumieniem przyjmowane, znajdujemy, ale lazem czy^ 
lamy oświadczenie, pracowania szczególniej nad opl" 
sem ziemi, dla poprawy błędów swych rodakow. 1 o' 
lyb. Hist. III. 5 g. Jakoż, nic trzeba przypominać^ 

IZ leli Greczyii wyrwany ze swej ojczyzny, przemy 
wał w Rzymie, był przy zburzeniu Kartliap, opły' 
wół Alrikrzachodine brzegi, był i przy oblężćmu 
manlji, a podobno aż do ujścia Tanais badawcze ser^ 
podróże odbywał. Cóżkołwiek bądź, w.spomnione Pu 
iybjosa oświadczenie, okazuje, iż w dziejach jego, 
łm bardzo mało, albo raczćj wcale mc z rzeczonvc, 
poprdw nicznaiduićmy, ale same tylko powszecłu’^ 
rozumienia. Okazuje się nadto, iż jeżeli wjjaknn 
dziale ogromnego dzieła lego, przyszło mu co o z'® 
mi, czy cząstkowo, czy w ogóle pisać stosował 
doznanych powszechnie,ile zpierw.szych popraw-czY 
myśli swojicli mugi sądzić, najlepszych Greckich oy 
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^tjw. 1 1 )ez\vą( pienia co do rozmiaru Asji 1 liibyi 
^i'zyuial sitj Eraioslhenesa Polybi ap. Strab. XI pi 
66 ' 3 i, XyLy 6 t. Her i eL ap. PLitu 
vb. Ilisf, lll. 3 g. co do zachód 11, najświeższych o<i- 
Jest leż wiele wypisów z Polyhjosa tyczących 
geogralji, w Slrabonie i Plinjuszu. Sądzićhy nale^ 
że te są }uż wyciągnione z dzieła i pracy przez 
Polybjosa przyrzeczonych, z poprawnego zie- 
opisu. Zzadziwieniem atoli, przez żaden sposiib 
ł^^zechowanych miar od tych pisarzy l azem powlązaó 
^^^podobna. l tak naprzykład: dowiemy siQ ze Slra- 
^^na, iż od słupów Heraklesa do ciaśniny Sikelji, jest 
podług poprawy Poły bjosa prawie 18,900. vstadij, kie- 
od lycłiźe slupów u Plinjiisza jest, iż Pojybi do 
^^arthagi 8800. dawał, a od Karłhagi do J.ilybeu^ 
PoJybi W’ życiu swojim zapewne wielokrotnie od¬ 
bywszy t^ drog(^‘, lOOOi sladij liczył.— I możnaż przy"- 
puszczać, aby ten pisarz urz^downie, iż tak rzek(^ o 
geogralji pisać chcący, łając na Dikearcha , trójkąty 
Oznaczające kształt morza W ewin^trznego obliczający^ 
^by miał być w lak grubej nieostrożności ulowionj^? 
^‘idzić raczej należy, iż Strabo i Plinjusz, nie z Je- 
^Uego dzieła Polybjosowego wypisywali, że jeżeli Stra¬ 
to poprawne geogralji miary" wykłada, Plinjusz ni(> 
^ Owego przy rzeczonego przez Polybjego dzieła geo- 
Srałicznego, ale z pism innych jakich dziejopisca, je- 
So opisy krajin i Mii^szkanej wyciąga, że nie bacząc 
żadne jego poprawy , wypisuje ty lko co Poly bjos 
przed rozważeniem rzeczy, swych poprzedników po- 
tarzając podawał. Że zatyni winniśmy mieć na o' 
^U, dwojiste Poly bjego wyobrażenia, jedno daw nó 
Niepopraw ne, od innycli pisarzy'pożyczane, innewła- 
®Ue, zupełnie odmienione, Ody" nakoniec opisy w pi-* 
^Uiacli samego Polybjego najdy wane zdołdmy zasto¬ 
pować do przywodzeń Pol^ bjosa w* Plinjuszu bt^dą- 
^ych- przywodzeń wcale różnych od tych, które znaj* 
dojemy u Strabona, sądzić si(^ godzi podobno, iż jak 
dziejach pozostatycJi Polybjosa, taki w przy wodze- 
Niacli jego przez Plinjusza, odkrywamy wy obr^zenią 
przed poprawami jego przyjmowane, wy obrażenia po¬ 
przedników, wyobrażenia nakoniec Greckie, często 
^o powszechny^cli, a nawet do przestarzały ch i odw ie- 
rziiych mniemań stosow‘ne, kiedy przywodzenia Po- 
w Slrabonie, są wyciągieiu, z zagubionych 
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^»oLYBi. popraw w geografji, wcale od lego wszystkiego 
źiiycli— Lecz ilu wielkie trudności naj^otykainy. 

LX\ Jll. Przystawszy iiakoniec na to, że w 
lybjosie z czasem szczegiilną pracij w geografji popva^ 
wy zaprowadzać chcącym, że wprzud iiiiii to nasiąpi^^^ 
gościć by powinny slarożylne uprzedzenia , stajenny 
na kresie rozstania si^ z dolycliczasowyiui mniemani'*'' 
mi. Jest to czas, w którym Grecy opuszczając je^ 
nie narzekali, a tym sposobem," gdy zrzódta iniiy^^l^ 
tzasów pogim^ły, znajdujemy tu zasady niewzriiszon^’ 
na których poprzedniczycll wieków ki ajolirazy ksztaP 
tować i któremi braki w dawniejszych opisach dają 
żaj)eiiiiać . a kiórymiśmy nareszcie sarnią istotnie 
peiniali— Co sit^ dotyczę wschodu, tego rozmiar 
bo zapewne zawsze Polybi z Eratosthenesa przypnO" 
waJ, p^ostać jednak jego^ z kąd inąd pożyczaL 1 tnk» 
Co do północy okazuje siq, że Kaspja podług nie^^ 
Ziipeiiiie odosóbnionyni jest morzem, i można powi<^^ 
dzić nic nieziiaczącym* Albowiem wychodzący Oso^ 
z gór kaukaskich, ma płynąć do moj-za Hyrkaiiski^" 
go 4 miedzy nim zaś i Tanais, siedzą Aspasjaki, a 
iiais (jest to laxaj-tes) do jeziora .\feotis uchodzi Polyb- 
J list. X. 45 ^ nie dla czego też, Meotis jezioro, byl^ 
^ dłużyną swą, na wscliód pocliylone, bo do niego Ta' 

iiais od wschodu letniego na zachód południowy wpa^ 
dk Potyb. ap» S/rab. 11 . p. JL ioy. Xyl. ^o 8 . Kaspj^ 
zaś niewymieniona nawet, tylko pod imieniem s\vt;j 
cząstki morza ł/yrkaiiskiego Polyb. Ilist. V, 55 . A' 
gdy przypada mówić o Medji, albo o góralach ii/l 
południe Kaspji położonych , wzmianki samooddzieln^j 
Kaspji niema, bo iViedja, bo ci górale przytykają kra; 
jów i’ontskich i MeotskicJi Polyb. Hist. V. 44 . X. 
i rozciągają si<^ do okolic Fasu, do morza Hyrkanski^^" 
go I/isŁ. K 55 . — Jak Polybi sądził o Indjach nie d^' 
czytujemy si^.^ W stronie jiołudniowej i\łięszkaiH-k 
znajdujemy, iż powątpiwał o opłynieiiiu Li by i , 
czego własna jego podróż pewno pobudką mu była- 
II. 42 . bowdćni wielki kawał jej brzegów zachodnirJ^^ 

Nr.^jto. ^^»aczywszy odległości miejsc niektórych, jako: 
od ciaśniny Gaditańskiej do Lixu mil 112, 
od Lixu doAnatis rzeki . . . 2 o 5 . 

od Aiiatis do Atlasu . 466 . czv li 485. czyli4 c)d' 

Polyb. ap. Pini. F, y. ap. Solin. XXIV. yf?." a 
rozmiar jest zasadą do oznaczenia kresu znajonioJ^^^ 

starożytnych 
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^Ur(>źvhiych brzegów zachodnich AfrIkI 

Poły hi o wieściach starożytnych iak(jhy l>ihya 
^P^yiuoiii^ być iniahi, również wyzn. je swą niewia- 
^^>iność o rozkrańczeiiiii w lilhjopji Liby i od As .i 
///>/. 11 ], 38 ^ A lak poważnie wymienioną, do- 
^^^ytnjemy si<^ star()żytną ElhjojjQ. Długość Dibji 
’‘^^;^lybjos z Erato.^thenesa przyjmował, licząc od siu- 
hó\v Heraklesa do Karihagi 88c>c'. stadij, a od Karłlia - 

do ujścia Kanopickiego i3ooo. a to tyfii sposobem:»• 
^d słupów do Karthagi mil iioo. stadij (8800)' 
od Karthagi do Syrtis małej 5oo. (24oo) 

J>yrlis mała .... 100. (800) 

od 8yrtis małej do wielkiej 25o. (2000^ ^ 

S\rtis wielka . v . 3i2. (2600) 

od słup. do ołtarzy Fileńskich • . . . . j 

od Karthagi do ujścia Ka¬ 
nopickiego 1028. czyli i63o. . 

'^l^olenie 8y!iis małej mil 3(^., wielkiej 62.5. Pohb. 

Plin. /^. 4 . — (^) Pcl* Tliśł. 1 //. 3 g^ cj\ Pratofii/t^ 

LX1X. Europa według niego, zajmu'e północ, 

■^ubo co do długości, razem wziętym Lib\i i Asji nie' 
'Wyrówna, gdyż przedział jej oil slup(>w do Tanais i 
^alej jego biegiem oznaczony je.st p<»ch}ły, od wsclio- 
letniego idący, bo tak Tanais do Aieotn ucho¬ 
dzi Polyb, ap. Strab. 11 . 4 . n. jlL loy. Ay /. 40H. llet\ 
y 3 » Ze wszystkich też względów okazuje się, iż nie 
przyjmowći nigdy Pytheasza, ani odkryć, ani obser- 
'vacyj, dla tego nigdy u niego Massalja w^ przy z w oj-* 
łćj .swojej szerokości geogralicznej położoną być nić 
*Ooże ; dla tego też, całą północ i zachód Europy, za 


am. 


Zupełnie niezłiane strony uznaje, bo jak im>wi 
^vcale to niewiadomo, coby miało hyc między Ta- 
i Aarboną Polyb. IIP 38 ^ ^^ądził jednak, 

iż od Alp do Oktanu północnego przćz Kellikę jest 
Doo. mil Polyb. ap. Piin. 1 > q 3 .) 2y. c/yli stadij Ar.Sg. a. 

92 (x>. Ale położenie Alp, było mocno w' poł- 
boc podniesione. I^otąd , od starożytnych Fokej- 
^kich podr(')żiiikÓNV" rlniami wyrażana rozległość brze¬ 
gów Iberij, KeltikI i Italji: została od Hzyniiaa 
boznana, i kładzionemi co mila kaniienmi, cała przy¬ 
brzeżna droga w dłużynie swojej oznaczona. Na tak 
^^naczone mile liczono na każdą po 8. stadij olyni- 
fickich greckich zwyczajnych, (choć to błędem było) 

< lak; 

^9 
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od slupów do FCenopolu czyli Kar- 

Ihagi nowej . . stadij . . oooo.^ , , | 

od Keuopolu do Ibei ji . . . 2600.1 

od Iberii do Eniporion przy Pyrę- >8000. 

iieacli ..^ 1600. i 

do Pyrciieów i Na 1 bony, mniej niż , . . J 
od Emporjon do Kliodaiiu gdzie 

go Aiiiiibal przebił . . 1600. 

do ^lassalji wii^cej iiiź. 

od lUiodaiiu do Alp . , , i 4 oo. 



gOOO* 


(10,200.) 

Polyh. IJłst. II 1 . 3 g. conf, Polyb. ap. Slrah. II, 4 . f\ 
JlL, 4 06, Ar/. 10H, }fer,yQ, Hes/la do ciaśniny ^ikel ^ 
C)000. cuiij^, Strab, U, 4 , PLin. 11 ^, 3 y. "J'akowenii roi^^ 
miarami prosto braiiemi, Massaija i Alpy konieczni^'* 
si(^ mocno w pófnoc podnosiły. Co, źe tak i)ylo, do" 
\^ody najmocniejsze w innych opisach Polybjo."^^' 
znajdujemy. Cala Italja podług niego jest -jak łn>j' 
kćp, któjego wierzchołek stanowi i^ajpołudniow*'^''/ 
przylćjdek Italji Kokywitos; podstawę, staiiowić^ Al|*ył 
bok południowo zacJiodni, leży od Etruskiego i 
kelijskiego morza; bok w’schodni, od morza lońskić^ 
go i Adrji. W tejże Italji, w tymże trójki^cie jest iii' 
iiy na południe Alp położony, zajmujący równiny; 
Podstawę jego stanowi brzeg Adrji od 8eiiy do gl 
odnogi Adijackiej mil 3 i 2 . (2600. stadij prawie), wierZ" 
cholek jest w zejściu się Apenninu z Alpami, a 
den bok Alpami oznaczony, wynosi mil 275. (23(Hi' 
stadij blisko) inny Apenninami mil 4yJ, (stadij kol^ 
4 ooo.) Polyb, IlisL, 11 , i 4 , A lak, Alpy były na póP 
noc, Adrja na wschód. Czyli, Italjapołożona zU' 
pełnie na północ, ledwie cokolwiek ku zachodowi ini" 
kłoniona {conf, Slrab, J^, a princ, p. yll, 22^. Av^' 
q 33 . Her, 1 41 , DIonys, Perieg, g2, y 3 , 402,') Kzek^* 
Kliodan z nad Adrji się poczyna, a przepłyń 
jezioro Leman , dćjży na zachód, aż zakręciwszy 
na południe do morza Sardojskiego, dwoma kory to" 
ma ucJiodzi. Hlst, III, 4 y, Tak więc i Adrja wpół: 
noc wykręcona, i do Pontu zbliżona, najstosowniej 
się składa do owych mniemań, iż z góry Hemu ob^ 
IL 58 . te morza dosirzepó można. Zabytki, jakośmy 

wiele kroć uważali okręgło opływajc^cego ziemię Oke^i" 
nu. Długie wieki musiały wdczyć, ze wspak wykt^' 
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llalją nim la w wyolirazenlacli Greckich co- Poltbi. 
'^'^Iwick pizyzwoJtsztj przybrała posłać. iv>. 3«j. a. 

P‘’^^eio, iz zupełnie sii^ u.sprawiedliwianiy i kaź(l 3 ^ 

?^pe\viii, jak Jiakźalo na poprze<lnieżyt h kł a- 

l^brazael) ksztafeić, kiedy pized kilkadzlesitp es/eze 
Fzed Polyblin lały, Eialo.sllienes Kzyin i tSlkeljć^ po(J m. 8 20. 
i^^dnyij, połiuJnikiein mieicił, ale idźmy daićj. 24.57. loa. 

K. LXX. Obwodu Poniu Polybi liezył 22000. .‘^la- 
-Meotu 8000. Pol. IfisŁ. 13 g. IU>źne zaś prze- 
j^nuaiie z l^olybjcgo miary brzegów llalji, zapewne 
i^bjze juz Grekom świadome, godzt'^ sit^* jeszcze z wy- 
^‘\‘eonćj ich poslaciij. 'J'ak od odnogi 8ikelji do la- 
Jiczy 3 ooo. stadij 

od odnogi do Lakin on . . a^oo. 

od liakinjon do lap\gji . . 

^ obwodu odnogi '1’aras (mii^dzy Jjakiujoii i lapygieni) 
mil (czyli 2000. stadij), to jest pomiar pobrze- 
, morzem jednak od otlnogi do przylttgku lapygu 
tylko óoo. sladij ap. Strab. V. /?. AL qi4 - XyL 
^do. //er, / 42 . p» AL 26/. \yL 2^0* 

Je óoo: stadij nie niogc^ l'•JX jak tylko wyrażeniem 
Jl^^gości geograłieznej od odnogi do lapygu, bo jakże 
V w lii. h mogło sit^ inaczej |)omieścić samo pi ostó 
f‘*Zeplynienie odnogi od Lakinjon do lap\gu, W iv^c 
^t)o. sladij sćj skierowane w północ. d'ymczasein 
od lapygu doiSyli esl iiłii . . 51 ) 2 . 

od S^li do Aks\ilei . . . . * 7 ^' .* 

^^yli prosto od lapy^gii do głyłd odnogi Adi'jackiej i 
‘^wilti 7'to. mil ap. Slrab. P L AL- 2-S5. Ay /. 0 / 5 ^ 

^cr. co w\ nosi stadij Gi6b. czyli ó 20., a co 

'Arównywa innej dluźynie Adł jl od Kei-aimji do jej 
^* ibi Gióo. stadij Pol. ap. Slrab. JI» p. AL 400* X\L 
/ier. 72. i temi miarami podniesiony l'(*k llalji 
j'''^cliodni ku północy zupełnie sl^‘ wiijźe z owym Irój- 
^^łeiii Gallji Cisalpiriskiej i układa rzeczywisiy wizę- 
^^nek trójbocznej llalji. Ale ji-sztze za lakowym skie- 
^'^'vaiiiem łych miar, mówicj iłine odległości 

od PeloponuesU do liCukady'stadij . • . 7OO. 

od Leukady do Koi kyry.7OO. 

od Korkyry do Keraiinji i wprawo do ła¬ 
py gji .. • 

Strab. ibid. które nie wspolniczćjc podniesieniu la-» 

JjySa w północ , zacieśniałyliy szczupłij odległość mii^- 
tiikelji^ a Pelopouuescm przez Polybjosa powU- 
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1)^ 


rzaiją. Liczył on bowiem jak n Plinjusza czylaipy 
prostej linii ^ < 

od ciaśiiiny Gadirskiej do Sikeljl mil 11 5 '. * 


od Sikelii do Krety 
od Krety (zachodu) do Rhodu 
od Ilhodu do Clieliduiiij 
od Clielidoiiii do Kypru . 
od Kypru do Seleukji Pjerijskiej 


37^V 

i83,5. 

.8ó,> 


322. 


co wynosi długości moj'za \^ ewu^trznego (23^0.) 2 > 
Poljb. ap. PLin. f^l. { 3 J.) 3 S. to na stad je przeini^ 
liiajćiC, nuiiny; 

od Gadirskiej do Sikelji 
od Sikelji do Krety • . 

od Krety do Khodu 
od Khodu do Ghelidonij 
od Chelidonij do Kypru 
od Kypru do Seleukji 
cały rościąg .... 


iO()84.czyli lOOOO. 
3ut)0. (^) 

1492. czyli 
1 lip. 

2680. 

924. 


i5oo. 

15()0. ■ 5 


2600. i; 


900. 


19620. 19000. 

(1) PoLap. Str. 11 . p. Al loS. Xyl. io 6 . Her.yi. I zlf 
mi jeszcze miarami łć^czone opisy postaci i połozeJ’|^ 
Italji, iiajdoskonalój si^ wiążą, wszystko nalzgodiii^l^ 
sze związki okazu e. Z niemałym atoli podziwieiiieJ^^! 
p(»rdwnywając te długości geograficzne z przyj 
od Eratostheuesa dł igościarai Lihyu, niezmiernie 
nie stosują. Te mocno szczupłe, lamte nazbyt 
ciągłe, tak, iż usiłując je z solną wiązać, Alexan(I;^^ 
Egyplska ^vscliodniejszą by wypadła niż Seleukja 
rijska Syrijskie miaslo, iPenikskie brzegi, szły by iiii^/ 
dzy południe wschodnie, czego, chociaż jest nie w ąłp^^^ 
\vą, iż Alexandria i inne miejsca z owego południ^^ 


Meroe wyriiszone zoslały'^, przypuszczać przecie 
podobna. Alexandria u Polybjego, była już wsch'^ 


dniejszą jak Khodos, ale nie zagh^biała si^ w A-b*’ 
Uważać zaś zawxzasu potrzeba, iż wyruszenie Ah^ 


xandrii z pod Rhodu, Nyt^zly między długościami 
Ih^atosthenesa wskazane zmieniały; u niego bowi^**^ 
tak jako i u idipparcha, długość w\schodu całćg^^ 
bj^ ła odniesiona do AIexandrii, kiedy częstokroć 
stępili powtarzacze jego {Polyb. Artemid. Strab.) 
czy w iście więcej w tej mieiv.e na Rliodos uwagę 
zwracali. Jak równoleżnik Jłhodu, tak i połudii* 
Rhodu w oznaczeniu długości staje się najistotnići‘’fj 
rzeczą, a stosunki jego z długościami wschoduien^ 
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. cz^^slo nieodpowiadaiy w swej naturze za- Poltbi. 




Lerz wracaj^jc do Polybjosa. 

2eby uakoniec wydobyć z tej 
Rodz^rycli się miar, iiczyiimy naprzód iTvVa 


matni, 

j'^ouz^(ycli się miar, uczyńmy naprzód uvVagę , ze 
Połybi, czy sam przez się, czy przepisując ko- 
j-j’ luelrzyina się astronomicznego położenia Atassa- 
jf.j czyni jedynie przez niewiarę ku Pytlieaszowi, 

^ *^akźe, jak baczyi na ziemię we względach fizy¬ 
cy o tł 1 ■M-ł « I ^-k k. I WT ..-.^ 1 — __ _ _ 1 _ X . ł 


N,5g.a 


i to sam pizez się, czyli kto inny przepisany od 
^"ycflzajrjc długość morza W ewnęlrznego, jako 


, Rość geograliczną i powtarzając podobną długość 
‘j^cnych brzegów Jńbyi z Eralosthenesa , musiał 
zwyczajem geografów staroźyłijycli, albo na 
którym kSłopień wynosił 700. sladij, fbo 
b(^.2 wątpienia Erałostheueksowy rozmiar kuli 
V Oskiej przyjmował), albo leź na równoleżniku głó- 
Hliodu koło 36 "^ czyli 3 /.° lezącym, którego 
długością pi awie od stopni równikowych raniej- 
o,j \'yy^icsily około 56 (). .stadia Uważając dopiero 
(ij^^^^śniny Gadlrskiej do Seleukji wyrażoną z Jh>ly- 
n Plinjusza długość, jako na równojtżuiku Kho- 
liczbie swej istotną wielkość odległości 
j^^ ^^Jwiącą, a długość brzeżnych miejsc Libyi, odno- 
do równika, lak jak ją Eralosllienes na równi- 
//K *^^^^czał, znajdziemy nakStępującą długość: 






•Tiurze, brzegi Libyi, 
*^^iipe ... 
do Kartliagi . 


na równol, lihod. na równiku. 


. (7000.) 
do Syrtis małej . (1920.) 

Syrłis mała . , 


i 


^ do iSyriis wielkiej 

tici L^„i ,1 I-I ^ ^ 


Kalpe do Pilenów 
Krety . . . 

^^yrtis wielka 
•*'* l^yi’Ł‘ny . . 


( 640 .) 

ioo 84 . 

(1600.) 

3 ooo. 

(aooo.j 

(720.) 

1492. 

1492. 

(Sgao.) 


oT 


j tlo AIexat)dni . 

^ Karthagido Ale- 
^0 ^.^andru 
'lo 

%,1 • • • 9 ^ 4 . 

ilhodu do Sdeukji . . . 


258 o. 


8800. 

2400. 

800. 

(iq 6 o 5 .) 

2000 , 

(iyóo.) 

25oo. 

(900. 

(1 865 . 
(i 865 . 
(4900. 




( 3225 .^. 


o 

o 
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POLYBI. 

N, 59. 


UL §.71. 

'r\’ni ie<lyiii>3 sposobem dajo siij la (llsliarmonja '''P 
duniacli l^liniusza z Polybjeg^» zaIalNvic, t\ni 

« t » 1 I I TiIN 


(0 

;0 

;bc» 

b} 


hem świadoma dt)l)rze Polybjenui ydleplotc I ** 
od Karlhagi wiąże do])rze. Znajome bowiein ^ 
ło przez niego położenie Sikelji, że Pelor na 
Paclnnon na południe wyslają, a trzeci prz} 
ti’<jjbocznej ^''yspy Inlybeon. dzieląc morza PibNjj^ j 
od Sardojśkiego, ku J .iln i obi ócony, od któieg^* j 
bya jest odległa na i2-3. mil Polybą Hist* /. *^2. 
raczej looo. sladij. tym zbiegu miar wypada vv^ 
dna długość Lilybeu od ciaśniny Sikelji, 
blisko loż samo jesl [.ilybeu od Parhynu prawie 3 ^' 
sładij,— Tym sposobein Alexandria wyruszona 35 ^ 
południka !VLeroe, przypadnie na wschód Rliodii^^^.; 
TTT.8.ioo.b^^‘»»'i nawet. — ^\'nas^pnych pismach, ciągle 
io4. 106 sq! dać, iż Alexandria blisko zachodnich stron K vpc'^^ 
122. etc, dzie przypadać, podobnie zaś ją tu u P^*y 

miesczoną dostrzegamy, bo prawie na i^)00. 
od końca wschodniego Kypru uchyloną, i to 
nie więc , mocno za naszym obliczeniem p^ zenu*^^^. 
Za nim jeszcze mówią i podpierają go ołtarze 
skie 
ciw 

na jjiAiv-\-x\v j \^łł«.łi i-i M * . ^ ~ j , 

mi jeden południk tworzące, lak iż Kyrene, ine 
od lego południka uchylona, ile przy lak niezii^ 
nem długości m^irza zeszczupleniu, 

LXX 1 I. Tak uszykmyane miary, na oko 
zgodne, następującą długość geograficzną podług 
ly bjego wskazują: 

Kalpe 
Kartliago 
Lilybeon 


skie i koniec Syrtkly wielkiej, pizypadalijoe na p .t 
ciw zachodniego końca Krety, czyli co l()Z sanio^^,.|- 
na przeciw 'J'enaru i Peloponncsn, i złymi mief |j 


lll^ 

IV' 


Syrlis małej koniec 
ISikelja, ciaśnina 
Syrlis wielkiej począ¬ 
tek 

rileiiskie ołtarze 
Krety zachód . . 

Syrlis wielkiej koniec 
(Kyrene,) łykus 
Rliodos 
Clieiidonje 


25. 

°5 q.^ 

’5i." 

dziś 

33.° 

’ 9* 

i3. 

29- 

5i. 


‘7- 

2. 

11, 

42. 

4.-5. 


i 5 . 

26. 

10. 

4. 

8. 


. 

. 

8. 

56. 

4. 


. 

. 

8. 

8. 

24. 


11. 

58. 

6. 

4. 

39. 


12. 

3o. 

3. 

8. 

2(1. 


. 

, 

2. 

37. 

57. 


4. 

24. 

2. 

30. 

22. 


. 

- 

1. 

2, 

43. 


6. 

2. 

0. 

0. 

0. 


0. 

0. 

2. 

37. 

57. 


2. 

29* 


45 ' 


' 4 ^' 
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2 . 5. 3o. 

5. 5i. 2b. 
8. 20 . o. 


T. ^^eleukja 

|*)nio lego iż dosyć lo szczt^śJiwie się wit^źe , doczy- 
Pliiijiiszu jednego jeszcze z Polyl>iego 
5 ^V^^^uia. Oil ciaśiiiny Gadilaiiskiej do ujścia x\ieolu 
cursu skierowanym l)iegiein liczył 3437, 5 oo. 


POLTW. 

N. 39. 



^P^^sobein nie kJeji się, nie lyiko z obliczeniem diu 
gości na równoleżniku Khodu, ale nawet i z długością 


ix 

lU 


na równi 


iku. 


Prawda, iż skierowany bieg u 
^^'ćusza jest loź samo co redo ci/rsu prosto hruny^ 
bałamutne dziwnego sposobu pisania jego Myraże- 
każą się nieraz różnie wykładać: nie jest że to 
X, ''yrażona naikrólsza morzem odbyta droga? Od 
do u ścia Pontu Polybi dawał 5oo. mil a/u Plin. 
^ 2v. i o jest 4ooo. stauij, widzieliśmy, iż licząc 

równiku od Kalpe do Hliodii jest 18220., zostaje 
od Khodn do Bywaniu 6280. stadij. \\ykład, 
y być, że wielce niedostateczny: innego dotąd nie 
— W całym tym ciągu jednak dostrzegając, iż 
^^Aslkie IMinjusza podania z Poi\bjosa, dokładnie 


j iedzialy tym , które w pozostałych pismacli Po- 
3 ojosa ( z\ limy, musimy przyzwolić, iż złożone z łych 
.'yyl)rażerde Europy i "Elbjopji, jest wyobi^ażenieni, 
l^kie Poiyt)i za swego żywota między rodakami za- 
"powtarzał. Vv szystkie przeciwnie od 8tra- 
wymienione podania Polybjego, okazywać bę- 


są własnenii dziejopisca poprawami. Pra- 
/^^-•śniy icii dotąd nie używali: a jeżeli po razy kil- 
przyszło się do 8trabona odwołać, to jedynie: co 
Paiiais, względem którego tak jako i względem 
wschodu, Polybi koniecznie zawsze w^ jedno- 
^jnym mniemaniu zostawdł; powtóre względem po- 
*^rów przy brzeżnych Iberii aż do Alp, i Alp z nieda- 
• ‘ ‘ ■ • • - • ^ • nadal dla Poił,'- 

iw morza loii- 
bona 
a wach 
diegłość 

*^^lji od Pelojioniiesu według dania Dikearchowega 
trzęch tysiącach stądij zostAWała. — Takie rze- 


I^Py^h podań poznanych jednostajneini n 
Zostający ch ; nakoiiiec co do brzeg< 
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czy wyjaśnienie, zapewnia Jias, źe do czasipPolyl^)^ 
go mimo wykroczejiia zbytniego zefzczuplenia dlu?;^^ 
sfi morza \\ ewin^h-znego, kszlaicenie l<^du i geogi*^" 
fja, coraz zkorz 3 ’ścią sii; poprawiały. 

Poprawy Polyhjego. 

LXXII 1 . Jcikiezkolwiek wreszcie były \vyobra2^ 
nia Polybjógo o składzie i wielkości iSlięszkanej, wzir 
si^J on do pujjrdwy Jak rozumiał) geogralji, wyt} ^‘‘^ 
blt^dy Eralosllienesa co do zachodu, ła;ał na Dikeat" 
cha, iż za maty prze.stv\ór niit^dzy Okeanem i Sikejlo 
dawał. Nic Polvbios nie mówi przeciw trzy 
cznei odległości Peloponiłesu od Siki Iji. w której 
odległości, jak 3 ()(X\ stadij brzegu llalji od ciaśniny 
lapjgji, tak względnej tych miejsc długości sładij 

1 2i()(). od Pelopjpnnesu do Akrokerauiiji mieści, 
prawujc^c Pbalo^sthenesa, iź od Korkj^ry do Itaki 
3 o(>. ale 900, jest stadij Polyb. ap. S/rah. 11, 4. p. 
io5. 106 , \yL 406 , loy, ller. yi,yQ, V, p. Kyl, ^3^*^ 
Her. 4 4q. VI. p. XyL Qgo. Her. lyS. Ale co się ty^ 
Cze odległości 8ikel;i od Okeanu, tę niezmiernie ro^^ 
cić^ga, x4ll)owie.m to wiadomo, iź od Europy do 
byi przez Tyrrlieńskie morze, (przez które sam P<’^ 
lyhi koniecznie przepływał) nie więcej jak 5 noo. jt^-^ 
stadij, a mniej przez morze 8ardoiiskie, i tyleż wl**^! 
śnie W'odnodze przy Narbonie, tak, iź wzuwszy wnid 
2000. stadij, będzie to wysokością trójkąta, złozoneg^’’ 

2 rozciągu brzegów tego morza północnych i odlegb*^ 

ści Sikelji od słupów lieraklesa, wysokością, która je-^ 
sj3iiszczona od jego wierzcliołka na podstawę przez ni^" 
rze przecluidzącą. Póki zaś wiadome były, bo od 
śniny Sikelji do Narhony stadij 11200. i więcej, a 
Narbony do słupów , mniej niż 800O. ']\m spos^^" 

beni podstawa czyli odległość słupów Heraklesa 
Sikelijskiej ciaśniny, jest tylko o 5()(>. stadij iiiuieis^‘^ 
od rozległości brzegów- a boków trójkąta, razem 
wzięta z odległością Sikelji od Peloponnesu daje wi^'' 
cej niz dwa razy dlnższj’^ przeciąg między słupami ‘ 
Pelopomiesem , niżeli go Dikearchos podawał. Poly*^' 
ap. Strab. 11 . p. XyL. 406. etc. Rozciąg brzegów wY^ 
nosi 19,200. więc podstawa czyli odległość \vzględn^| 
czyli vvzgiędna długość geograłiczna, jest 18700., 
łącznie z 3 ooo. daje 21700. przeciągu więcej jak d>V^ 
razy dłu^pszego od jiodauia Dikearcha tylko 10000. b 
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OcJ shipuw Heraklesa do Malei liczy Po- 


' 225 () 0 . sładij PoL ap. Słrah* 1 , 2. p. 26. ^yl< 
ller, 48. a lyin sj)osol)eni okazuie si(^: 

OxJ kalpe do ciaśniiiy Sikel;i sladij . . i8yoo. 

od ciaśiiioy do Pelopomiesii (Tenaru?) . 3()()<x 

przez Pelopoiiiiesos do Malei . . . 8c)0. 

?^óz gPiwiia Fol^bjego popiawa, oparta na rozwle 
drożnych |.onuarów Rzymskich pol)rzeźnych i 
J*^'^do\viarsrvie Pytlieaszowi. Massalja z Narhoną zna- 
si * kuniecznie kofo szerokości północnej, 

^opiawiał ie>zcze Polyii i łhatoslliencsa wzgh^- 
podziali! Kuropy na 3. półwyspy. Uważa, 
półwyspy llierji i Italji należycie sij wzii^te, ale 
'^trzeciej zakończimej \ialeą iSiinjon, liczyć tylko 
Polizoba Grtcj<'|, Illyris i czt^ść '1'hrakjl, cz\vai’lą do- 
pieru iiważ.łć wyslc^pującą aż do Sesin i Ahydn, a 
^^jniiijćjcij 'Pliraków, nakoniec piątej Kininierijskiego 
^“Spoi li dopieraiącą. Polvb, ap. S/rab. IJ. 4. />. J4L 
^ 0 ^. XyL log- Xer. y3. Złych pcUwysep najobszer- 
liU* jsza il)erja, w niej bowiem od l*yreneów Irocha 
niż Mooo, stadij od słupów mlległych Polyb, 
S/r. JJ. p. Xyl. 4 oy. etc. zrzódła '1'agu na kkk^. 
^ludij otllegie, a od nirh według Polybjego prosto, aż 
Ujścia tej rzeki jest 8000. sladij ap. Slrab. ib. 
•NiemnieI leż n zszerzona jest i półwyspa inic^dzy A- 
ją a Euxin 111 od Poly])iego na dwie przedzielona : 
*^o Adiya zupełnie sig ucliyliia na zacliód, i z dawne- 
swego położenia na połinlnie stojącego, przyitpła 
^briniek z zachodu na wschód pochylony. Dla tego 
!^ćż Pol\bi daw iie wytykając ninienianie, z góry flemu, 
iiiożna iAdrją i lluxiii widzieć, za biedne poczy- 
ap. Strab. 7^7/. p. AL 3i3. 3ij. Ar/. 365. 36g. 
^lc\\ 210 . 242. conf. ISIela. U. 2 . Pieg 'Fanais s])ra- 
'^iedliwie od wschodu letniego prowadził aż doMeotu 
Strab. 11. 4 . p. XyI. 4oS. Z resztą nadaremnie 
b‘*zy tych poprawach usiłować bądziemy przystoso- 
''ywać trójboczne kształty Italji, nie tylko bowiem 
^pisy położenia ich nie mogą przyzwoitego miejsca 
^^^Kijdować, ale nadto, rozmiary, nie z drożnych iniar 
^'ynikłe, ale snąć z dziwacznycli doinniemyw^aTi ja¬ 
jach, wiązać się przez żaden żywy sposób nie ćla>ą. 
■^^^dstawa Italji, Alpy, sladij koło 23oo. me spoji, 
^"^yt małą będąc, odległości wiadouiej Alp od słu- 
Pów, z dłużyną Adrji wynoszącą przeszło 6100. lub 
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PoLTBi. 6 i 5 o. all)0 61G6. sfodij. Polyh. ap. Słrab. II, 4 . p . 

A’5a.^/4o ^^7* 1 7^* 1^1’ p* ^Ib q8Ó. 

^ Her. iyi. conf. Pulyh. Hisf. 11 . i 4 . 111 . 3 g. et ^P’ 
Słrab. 11 . 4 . etc. l^rzyslojiiiejsza do tego dułź^ na^*t 
w lychźe czasiudi poznana, w iic/l)ie 8i)(K). stadij (\ 000 " 
in.) podawana ap. Plin, 111 . (/^.) q 3 .— 

stko slowe?n zmienione, przewnicone i za!)urzon< 5 » 

liXXlV. Zatyin musiała pój-ć i zmiana brzego'^ 
! i wiele innych iniuisc morza ewnoli zrieg^' 
Aie le osobliwości, nie dochowały si(* nam wcale. 1 ^' 
dno tylko doroznmieiiić uczynic możemy, a to 
ie ł^oiyi)i, kt< 3 iy położeniem Massalji od Eralostli^^ 
nesa zaleconym, zawsze poniewierai, z powodu iż 
było PyIlieas/owe podanie, że jednak co do innyy 
5ze!*okości geogi aficznych, J ii atosl henesa stateczn*^ 
5it^ trzyma. 'Tak, od Alexandrii do Khodn ])oda''"7 
4ooo. stadij nie więcej ap. Stiah. I. 2. p. Al. 20. 

23 . Her. iH. W ysokie zaś od Malei na loooo. stadij 
Istni oddalenie PjIyI). ap. Słrab. HUl. p. Al. 38p' 
^yl. 4 ^'ł. ller. 2()2. poświadcza niejako, iż i IłyzaH^ 
tjon powinien by do tak znacznej północy być posU^ 
liięty, do jakiej się podnosił n Jb ałi>sthenesa. — NajistO' 
tniejszi^ jednak pi zysłngę geogralp Polyhi uczynił, pd^’ 
niej iniai y Kzymskie z Greckieini porów nywajcie. 
za niego 2)owszechnie było przyjętą, iż na jedne nid^ 
Ezymską, Greckich zwyczajnych stadij szło 8. i tyH^ 
.sposobem Polybi z głosem powszechnym, świeżo 
mila ])ooznaczane kamieniami drugi w Iherji i Gallji; 
a zapewne i w Italji Jiczył. Ilisł. III. 3 g. Gdy atoh 
pi*zyszło mn za])rowadzać swoje poprawy do geogra^ 
łji, musiał koniecznie baczniej miary dwu narodu^ 
])orównać między so])ą, i jeżeli nie brał jednosl^^^ 
tycli miar w rękę do ich równania, uważał przy" 
najmniej długość di’óg do))rze Gi ckóin znanycii w stii*^ 
djacli, a świeżo od Rzymian kamieiimi inilowemi prz6" 
niierzonych, i tak, droga Egnatsko <^d Apolionji 
kedońskiej do Hebrii i Kypseln wynosi 535. M. 
mil, to jest stadij ''i 458 . Polyhi poznał, iż na lui^^ 
należy liczyć stadij 8., pletlirów 2. czyli stadij 
Pol. ap. Słrab. P^ILp.Al. 323 . XyI. 3 y 4 . Her. 2i^* 
Podobnie liczyć wy pacia, oclb gtośc Epidamnu od TheS" 
saloniki, która poprawia Eralosllienesa miarę (liczą<^^ 
900. tylko stadij) a wynoszącą podług Pojybjego 2^7' 
mil, więc stadij 2225 . Polyb. ap, Słrab. l. c. et Ihp 
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^07. Podobnie jeszcze w milach ocl Polybjego 
poduiićj odległość Japygji do Akwilei czyli dliiź\ iię 
Adrji mil y f.'*). c/y). Słr. VI p. Ar/. 5/6'. liczyć nale¬ 
ży wsladjach bibb. co odpowiada diużynie lejźe od- 
Jiogl od Keraiinji do jej gł^^bi bióo. stadij ap. Slrab. 
/y. y). XyL 406. ISie dlngo atoli powrócimy znowu 
do porównania miar lak \> iele na ge^>graiją w])fywaif|- 
Cy^ch, tu zasirzegiszy, iź Polybjego stad ja w jego pi 
Sinacli przed jego poprąWcj geograiji z przeiuilania dróg 
przez Kzvmian odliczone, wszystkie za wielkie, 
razem, "widzi^c le w składaniu trójkćjlów poprawczych 
brzez Polybjego nźywniie i na małi| ws7i;dzie u staro- 
zyliucb ścisłość pomnicie, zwracamy^ jeszcze oko iia 
osoblivvsze jego astronomicznć w geogralji wid .imisio, 
bo to pewna, źe sw\^ gcogralją mnsiał pod wzgU^- 
daini inateinalyczno astrononiicznemi układać. 


Uwagi na kulq ziemską , i ustopniawanie MięszkaneJ. 

L.XX\ . O l dawna jnż kulę ziemskc'| dzielono na 
pasy. 'Fak Pylhagoras miał ją przedzielać na o. j?a- 
•sów (Fiut. de płacił. Philosophor. J J. 1 *2. Ili . ^4^^ Par- 
inenides zaś, sądził, iź z nich same tylko umiarko¬ 
wane mogty^ by^ć zami(^szkanó (Pluł. de plac. PhiL 111, 
ii, Posidnn. ap. Słrab, J, p- ) mimo tego, pas go¬ 
rący , rozciągał dwa razy szerzej niżeli o])ejmnją 
Zwrótniki, i zajmował w niego letni i z.imowy czyli 
Umiarkowany w części wielkiej. Ale-^iyloteies,^go¬ 
rącym być mieni, tylko między zwrólnikaiłii l osi- 
doił. ap. SŁrab. 7/. 2 . /). g-i. Xyl. ^ 6 . fler. 64, 
"l ymczasein, juz wtedy obwód ziemi dzielono na oo. 
części złożonych z 6. czyli ze stopni 6., i czwai lą czę^c 
obwodu tego od równika do hiegnna przedzićlano 
W stosunku‘ł. 5.(). Erałosfh. ap.yJchilL Tał. łsagogein 
phaenom. c. 29 . p. i53. i54.cf,pseud€pigraplins' 

Tałii ad Jraii pliaen. cap. 2-y-g-p- ^60. q 66. Jj/p- 
parch ad Arałi phaenom. /. 26 '. cf. ^ 9 -^ 

c. i2. p. c. iJ. /). ói, cf. Marł, Capell. / 
p. i83. Tak, iź pierwsza część, czyli pas gorący wy¬ 
nosił 24 .^ druga czyli ])as umiarkowany 3(>.° a trzećja 
czyli pas zimny, aź do bieguna dochodzący 5b. 
Zwrólnikowe l>yiy pod 24.° szerokości, arktyczne i 
3iitarklvczue pod 54.° szerokości suprci cilcili. 
{Pylheasz, Krates, kolo arklycznć uwazul w rowno- 
lezuiku ti6.°)— Taki podział iia pasy pizyjill lolybi. 
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PoLYBi. licząc icli 6. dwa gorące między równikiem i zwró' 
tnikami, dwa umiarkowane między zwrotnikami i ku¬ 
lami ai kf\ cznórłii, dwa nakoniec zimne w kolach ar- 
ktycznych PoLyhi ap. Słrab, JL 3. p. JlL g6. XvL gy* 
li er. 65. Dalekim byl jednak od sądzenia, ahy zie¬ 
mia w pasie gorącym koniecznie nie mięszkalną kyo 
miała, sądzi! owszem ją hy(‘ pod równikiem wynioślej- 
szą, idąc w tej mierze za Krałosłlienesem, a tym spo¬ 
sobem chłodniejszą i do nzycia ludzkiego sposobną 
Pol. ap. S/r. If. 3. p. ylt. gy. XyL gS.gg. Fłer. 66. ap. 
Gemin, i3. p. 55. Mijając to wszystko, szczególna je¬ 
szcze okoliczność zachodzi z nslopniow aniem jego kra- 
johi’azu. Zwyczajnie bowiem n Greków miara długo¬ 
ści ziemi hNda siad ami wyrażana, a na równoleżni¬ 
kach od równika równoległych liczona lub na samyni 
równiku. łh)Iyl>jos, sposób ten poi*zuciw.szy inny za¬ 
prowadza— biorąc uiiędz\^ wscliodęin letnim a rówiio- 
iiocny»n rpinct n tov ckoztizoZ })uiy.vy.?.iov odcinek ar- 
kl ycznego czy li p<'dnocnego półkola. 'I'o o Polyhje po- 
vviedziaw’szy 8trabo, dokłada swe uwagi: iż do rzeczy 
nieodmiennych nikt linij i miar zmiennych nie sto¬ 
suje, ani lakowych, ktÓ!’e tu lub ówdzie różnie się 
mieć mogą, a takiemi są właśnie wschody i zacho¬ 
dy zimowe, letnie lub rówiionocne, do nas ido po¬ 
sady naszej względne, dla tego i przedział wscho¬ 
dem letnim lub niwnonocę^ m, jest rzeczą dziwaczną. 
Polyb, ap. Strab. et Si rab. II. 4. p. ylL. io8. \yL log. 
f/er. y3. \\ ięc najprzód; nstopniowanie Mięszkanej 

przez i\)lybjosa, nie było wcale przez południki od¬ 
byte, ani na równoleinikacli, bo wcale jakiś innv spo- 
.s(>h iiżyl; słopniowanie to osobliwe, było na części 
pódkola piiłnocnego, druga zatym połowa tego koła, 
musiała być pod róiwnikiem i stanowić półkole połu¬ 
dniowe; nakoniec: koło to pomiędzy wschodem ni- 
wiionocnym a letnim hylo pochylone o tyle, o ile jest 
pdległy" wschód letniego przesilenia od rówiionocne- 
go, a zatem o ii." od idunika. Jest przeto koło to 
ekliptyką koniecznie, która w istocie bezpośrednie do 
ziemi odnoszona , dowolnie każdemu układać się daje, 
a względnie z niebem zmienne na ziemi miary wska¬ 
zuje. Czyli że Poły hi długość ciał niebieskich, gwiazd, 
usiłował przystosować do miejsc na kuli ziemskiej hę- 
dący(!h. Wszystkie tym sposobem nowo wynikającć 
równoleżniki) równoodległe od ekiiptyki, przecinały 


f 
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^^'viioleżniki od równika równoodległe po i kątem 
'*P*dudniki scliodziiy sli w biegunie ekiiplyki, jeden 
przechodząc przez biegun ziemski. Od które- 
8*^ zaś miejsca nu ziemi Polsbi podobne liczenie za- 
J^yijał^ to dziś do woli każdemu zostawio.no. My tu 
ytko nie możemy zamilczyć, na zakończenie już i lak 
uigiego Pol^ bjosa reusbioru, że mimo rozłożenia po- 
jego na dwoiste ukszlałcenie postaci Mięszkanej 
^^.cząści jej zachodniej, że w niejednym razie czylel- 
nie został dostatecznie zaspokojony, żeby mógł 
że został na ścieżktj prawdy wyjDrowadzo- 
^y. i tok naprzykład ów skierowany hieg od słupów 
Meotu, odległość tych mieisc na 27,600. stadij o- 
^^laczający, nie daje się przez żaden sposób jakby b^ć 
P<^vviiiiio, podług uwag naszych, do składu Mięszka- 
przed poprawami Polyhjosa stosować, kiedy przy- 
ł^Wszy od Pełopotiiiesii dalszy do Khodii dawny Po- 
^} kjego rozmiar i do poprawnej go długości dołączy- 
do lak złączonych, szczęśliwie przystaje. Jest 
^ vv istocie naprawdę mówiąc, przypadkowa zgoda^ 
nie widzimy i iiieziiajdujejny jasnych a dobitłiych 
sposobów, na umorzenie tych 27,500. stadij. Przy 
^^ytn, inna jeszcze szczególna zachodzi okoliczności, 
^^ali 81 labo, a z nim i niy\ owe odiniene slopnio- 
''^uie Polybjego dobrze rozumienij ? ażali ów, wtrą- 

COrjy 

przez 81 raiiona, odcinek ])óIkola arklycznego, nieo- 
^'lacza czasem to tylko, że Polubi stadij swojich, ani 
równiku, aui na równoleżniku Iłbodii nie liczy, 
iu kole arklycznym pod 54 .® szerokości, gdzie 
?*^^pień (Jeśli równikowy jest 700.) wynosi 4 11. stadij. 

takim albowiem razie poding Polybjego wypadną 
r,.Py kiesa . 35.®2i. dziJ lo/ł óz/i, ^ 2.^ \ \7 
^iaśiiina 8ikelji . 

ij^^hód Krety 
łili • ^ 


bodos 


10 . 08 . 
3. 44. 

o. o. 


11 . 58. 
4. 2 '\. 

o. o. 


— 1 . o. 

— o. 4o. 


się zbliża niezmiernie do następnych geografóvT 
jjj^yożytiiych, Artemidora, 8!rabon:), zbliża wypisy 
biijusza do Strabonowych z PoJybjosa branych, a 
jeśli mogło by nie być przypadkowym liczb zbie- 
nie tylko by niszczyło uwagę na podwójne Po-* 
y bjego W" geogralji układy, aleby nadto, odejmowało 
sposoby pojednania nader rozmaitych miar 


POLYBI- 
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A«T»MIDOtl 

iV>. 16 . 42. 
11. 42. 


Artemidoros. r. 100. 


LXXVI. 0(1 czas<jw jnz upadku Grecji, 
mieli sposohuość dokladiR-so olieziiaiiia siej z cat^'» 
morzetiiAN e\viit;li zuyiu i pdiuyspauii \vielki(-iui u ni^' 
go \vvsl(i uj-łceiiii. ‘Ct) \vi<^c uchybień z ju-zeslarz^' 
fycli podań l)vio, to wszystko jmisialo sitj poprawjai^^ 
jednakże iiaztiyl dziwacziuś Polybjćg ) odiniain , 
ostały si(j długo, i iiie do śwwżycb jego \\idzinusio"i 
ale do dawiiycli wyobrażiiń poprawy wprowadzana'^ 
To właśnie się okazuje z Arlemidora, klóiego "yj^' 
braienia, jakożkolwiek trudno jest zwiijzać, iediiaK' 
ze związaiui, odpowiadają tegowiecziiyin mniemaiiioiU 
o Mi(}szkau( 3 j, jakieśuiy niedawno wygrzebali szuka' 
TTI 68 14^ ich wPoiybju przed j(*go poprdwij. — Arteiuidoi 

pisiua, równie jak iiniucli, czas zniszczył, zostawi 
ląc tylko, u Sirabona, Plinjusza, Agatlieiiura, Mai' 
kjana z lleraklel, lub Anonympw', wypisy i inzy" ^' 
dzenia miar uiekiórycb z geograCji. Te, w stadjui, 
wyraźoiić, Stj bez w^lpićiiia wićłściwie Al temHb>i ’ 
ale wyrażone w milach , są pospolicie podług 
liścia wypisywacza jako który wiele sladij na mil*; 
czv, i lak Plinjiłsz, liczy po 8. lluziinieiiiiik iiadhr/^' 
zuikaPontu po 7 4 -naimU^ jakistosuiiek sladi) z nulai*^ 
za Artemidora ledwie sii^ wEgyptie raógi: jawie, l ro^^ 
tego, gdzie niegdzie w Plinjiiszu Arteinidorowe m»»^ 
znajdujemy wymieniane w milach, jakoby 
dju na iiiilt; liczonych hj^fo, a takowe inile, sądzv 
musiały ))ye wzięli z samego Artemidora, zap<?' 
wne gdzie niegdzie obok sladij mile wyrażającego, ^ 
dobrze wiedzącego o^rzeczywLstym tych miar 
ku, jaki pierwszy Poły hi wskazuje, kiedy l linjij^^ 
^sani z siebie) nigdy ich tak nie liczy. — ielu 
dnuk z wypisywaczy Arlemidoia, milcząc z kąd 
wtarzane niiary przez siebie wyciągiu;U, me przy'' 
dzą wyraźnie Arlernidora, i dopiero z porówna^^^ 
z innerni tego dochodzić musimy. Tak postt;puj‘l ^ 
dowiadujemy się iż: 1 » 

Brzegi Europy, od słupów Heraklesa do ujścia 

Tauaisu siad ii . . ^9^7;. j, 

Libyi, od 'Piugi do Kauobickitjgo ujścia . 29 .^' 

Asji, od Jkaiiob i do ’1 aiiais . . • . 

Całkowity Morza Wewnętrzuiigo od słupów 
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139 , 072 . Akteuidoi, 
9,OU). ,g 4^ 


Z a c h 6 d p o n a 71 y, 

do ujścia Taiiais obwód 
Aleolu okrijźóuió. 

J^Wszy gQ^ zostaje oki ązeiiia morza \A"e- 
^ ^**';trzuego bez Meotu .... (1'^0,072) 

to 'V- - (2^^*) 27 - 9- 

p ^7’ ^gathern, deogt'. 1 . 3 . Mart, Captlla f^J. 3 q. 
AIarc> JłercicL PeripL 1 . 1, Z różnic popsn- 
len z Agatheinera wzięty, zdaje się naj- 
ze])siity i podług tego życzyłbym sobie u Mar-. 
^ 2 llera klei, brzegi jak w^yźej 

zamiast^ czyiaci 

7 OTccSitor u y. xcd 0' (3ę)0(K)) ęih (fi)' « 

•^^‘byi , , . (T.T (60280) (id G7\3 

'^sji . . . «4?/z«/ (>« (boioi) p {Jia 

Obwód . . u/;', ł?-. 1;. (i3(),4()()) dobrze, 

jak* pisarza mocno naruszony. Podobnie 

Plinjusza, u którego wyraźnie Aiiemidora wy- 
)j*J^^^Aonego i przywodzonego (mylnie; znajdujemy, ale 
l)ez Wc^tpienia w samych warjanłacli s<^ poziny- 


-r ^ 

^ ) litu 


to Pli7ijiuszai zamiast \ 


gość l)rzegÓNV Europy L,xxxil. 


czytajmy : 


LXXXV1T. XV. 


Jsicloriis XXXV. xcix. 
Arteniidorus xL. //zi- 
71US wypada 3tó9, 




XIII. M. pass. LXXT. 


^jv Xiv. czyli i.xxxiv. XV. 

J l^idot'UH a Ti/Igi Ca-) 

^^opu/n XXXV. IX. czyli I 

^Xxv. xc iv. |więc SoSy 

^^G/yis xL. niL/ULS quam\ 
f^^^^uloriis ... 1 

^ "'^‘^ja Lxxxviii. DCC. L. M. pass. 

^ibo LXHI. CCCL. Al. 

(4\ LXlir. LXXV. . . • J 

O^.t^ałe ukrtiżenie CLxxiil. xc. (azaleinstadij 139,120.) 
^l^Wszy Meotis CLvi. ce/ite/ia doczógo 
“^Atemidor dodaje DCCYI. więc wy- 

i6,3o6. .... (azaleinstadij i3o,448.) 

ip3.)3 y.-{-) ( 33 ., 33 . 

z warjantów wybrane, dość zgodne texta, l)0 
lii^ "'^pomnie należy i na cbybną gdzie niegdzie su- 
sza stadij na milę przercibkę. Tęż samą 
uwagę rozciągnąć należy do textu Alarljana Ka- 
* f I. Śy.p.iSę. 
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1 . Szerokość geograficzna. 


LXXV1[. Szerokość ziemi z Arlemldora wypi’’ 
sYwana znajduje i i t 

il> PLinjuszu iv milach : u Jgathemera w stadjad ' 

Od brzegów Ethjopskiego okeauu 

do INleroc. . looo . . . ^ ^ 80^^ 

do AlexaTidrii . i25o. . 

do LinduuaKho- . 

dzie 583, var. 563*. . . . . * 43 

po prawej Rbodii 
stadij ply n ąc (J o 'F i) o - 

aiiUi . i 4 O 0 ‘ 
87 , 5 . ( 700 ) do'Felos . 
q5. ( 200 ) do Lakiery 11 a Kos 

doDrepaiłUiiuKos 
doAkrity . * 

doKorsji * * 

(8(X))do Arapelos Sur- 
inijiskiego . . 

do Egeoii Argeiłou 
do Eryllirejskiego 
KorNkeoii * 

( 760 ) doFli(;ii przylądku 

Clijos . . ^ 

do Melanei przyl* ,, 
Le.sbu . 

(520) do Siligjoii Lesbij- 


do Kuidii 84 ^ 5 . 
do Kos 


do Samos 


100. 


do Chjos . 84 , V. 9 ^* 


do Milyleny 


65. 


skiego 
(35o) doTenedu 


bcP' 


do Teiitdu 28. 

V. 119. V. . 94* 

do Sigeoii . . 12,5. 

do ujścia Poiilu 3i2,5. 
do Karanibis . 35 o. 

do Meolii * 312 , 5 . . 

do ujściaTanais . . . 2200. ^ 

u Plinjusza jest przez Aleotis do Tanais podfug . 
rjantów 265. 275. 280. mil i taź odległość ])roslo 


kr^caią: 


45 <^' 

2 l(X’' 

a.S'’'’" 

3.1"'’' 


K 
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Zachód poznany, 

Fyskos do Lan^^iiiu sladij 
- Langinu do Tralles w Karji . 
jtjszcze: 

Fyskos do Meandru .... 
-Moandru do Tralles przy lonji . 
'I'ralies do Magiiesji .... 

Magnes)i do Efesn. 

Efesu do Smyrny. 

Smyrny do Fokei zokładem 

Si rab. XI r. p.AL (163. XyL y 

A leszcze, od Peliision hrzcirni 


Od 

od 

od 

od 

od 


85o. 

120. 

1180. 

80. 

i4o. 

120. 

320 . 
20 .;». 


Artsmibor 
JSr. i 6. 12. 


f 

2 o 

ri 


6 . ller. 


jeszcze, od Peliisjoii wygi^lemi hrzeganii 

Oiihosjas.363(). v 

j 13(). 

525 . 


5 ^ 00 . 


/ 


^d Orłliosjas do Oronlii . 

Y od Oronlu do Kilik li p\ lów 

AL 6 yo. Xyl. y 6 y. Her. 44 y. XVLp.Al y 6 o. 
Her. 5 oi. Całej znanej AlKSzkanej szeio- 
^^^^0 jest 44(^0. mil. ap. Plui. IL 442. ło jest sladij 
? (czyli raczej 54G2. (stad. 436cj(S.) conf. Mart. 
^^pelL PI. S. p. iSi.) albo, oprócz odległości Ale- 
^|Odrii od Okeaiiii 11800, jeszcze i8,bo8 sladij a to 
do Tanais [Agathem. 1 . ^.) bo co dalej lo niezna- 
et Agat hem. IL.cc. ANszyslko lo nie jesi przez 
^^posób \vłaściMćj ziemi szerokością geograliczn*j, 
2'Jd)abyśmy przy|:iiścili iz Arlcmidor. bez wzglt^dn 
ę,j^^^^^ógo, wszyslkiemi obsejwacjami długości (hjia i 
gardził. Są to raczej wszerz Miły^^zkane* wzgig- 
1/!^ *'iiejsc odległości. Jakoż, naprzykład, od 'Fralles 
Magnesją do Elesu, droga szła nazadiod, i nj- 
\vnet u sdmego Artemidora w długość w<‘ią- 
^ .^^"ą. Owóż dla czego podług dwoji‘^lego wylicze- 
*^Jorzem od i^indu doTeiiedu jest 3020. albo 4260. 
i lak dalej. 

. L.XX\ Ul. A jeżeli tak jest. iż lo są odległości 
]-jDroslo brane, wiedzą<p miejsca kr'ż lego szero- 
geograliczną, lacnoby 'a ziijiMniie w długości uchy- 
oznaczać.— d’ak wielbiony w sLirożylnosci 
jakim był Artemuior, zapewne podług naj- 
\v suoczesuNcb wiadomości szerokości miej c 

Muieniać niezaniecbal, i podobno z J Iippai’<‘ba liczy : 
Meroc do Syeny ...... sladij 5(>0t>. 

'^d S\’e[r > do ‘\]ex:indrli.5o(;o. 

*^d Alcxandrii do równoleżnika łUiodu . , 1 •(>. 

^d rów 11. illiod. do AlexanJi’ii i Tenedu 34o r. 

20 











AatniMTDOR 
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42. 
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i5oo: 

3800- 


od AlexaiKlrii do Hyzaiifiu .... 
od B}/zanlju do Borysllieiiesu . . . . j 

Zn czym, zdają sit^ mówić liczone 65 oo. sładij ^ 
]Vralea tlo Istni Jlrlein. ap. Strab. Fil]. siiLfin, 

3 Sq, Xvl. ^44, Her, q 6 ^. Za tym jeszcze odległość 
roe od i^yeny wyrażona w milach, mil boo. u'frt» '<P" 
PUn. VI, 35 . które, licząc na mile stad|iN 

wvd::dzą 5 ooo. stadij. Ji żeli zalym teraz, od Meroe o.. 

Alexaiidrii jest 11000. odległość Syeny od Alexandri 
hytuhy na 6000. stadij p<»dająca dkigość geograficzn? 
S\eny znacznie wic^cej kii wschodowi od Alexaiidi 
Ztidiowym zaś Syeny wykręceniem przez szesciotysi^" 
czną odległość Sveny o(l Alexaiidrli, łączą się nasly 
pującć z Artemid ora wiadome miary . 

od Syeny do Tlieh, sclieiiów . 60. stadij 

od 'JMieh do Alemlis .... 120. . ( 3 boo; 

od rozdziału Zs i Ili doAlexandrii 28. . . 8>^’' 

od tegoż rozdziału do Pelusjoii 2 . 5 . . . 

yfrtemicl. ap, Słrab, XVII, p, So*ł, Xvl, 9 ^^^ 
Her, 527. A zatem, od Alemfis czyli od rozdziału k^ 
ryt Nilowych do Syeny wypada stadij 54 oo. kiedy 
iijusz z tegoż Arlcmidoi-a od rozdw’ojenia^ koryt 
wych do wysp File (tuż blisko Syene leżących) lit*^/ 
600. mil Artem, ap. Plui, V (g) #0. co według obh' 
czenia riinjusza czyni stadij 48 oo. (ho 5 ooo.^ być 
może, gdyż, gdyby te 601). mil miały być jakoN'‘l 
zwycza ną odległością. File będąc dalsze od SyeOji 
musiałyby wynieść więcej nad 54 oo.) te zas stadj^’ 
muszą i)yć względną szerokością. \A ięc podług teg^^: 
od rozdwojenia Nilu do równoleżnika Alexandrii 
Pelusjoiiskiego, pozostaje około 200. stadij. Podlić 
takowej szerokości wzgl ;dnej: 

od rów noleżnika Alexaudrii, do rozdzitdeiiia 

Nilu, mniej jak.22 ' 

od rozdzielenia Nilu, do równoleżnika Syeny 

więceijak:. 

Szykując wiadome z Artemidora miary, okazuje 
od Alexandrii do Pelusjon koło i5oo. stadij. 
to są przy padkowe połączenia się miar różnych, czY^ 
z Artemidora podaniem zgodne, to pewna, że 
z Alexaiidi*ią z pod jednego południka, pod któi^y^k 
mieszczołie były, już są wyruszone. Alexandria 
nie jest pod ‘^jednym z Hhodeni położona, owe 
stadij od Alexaudrii do Iłhodu, wskazują podobuo ^ 








Zachód poznany^ Soj 

iia^scJiódod Rliodu było 248o. Artimibo. 
łia Ul , stosownie do lej odległości, od Liudu - . .. 

^^odzie do Kaiiobii szerokość ^eogra£iczhć| do A- 
^ ^i”*<^oslheriesa \\yijikie tym spo- 

odl^^i Aiexajidiii, zdaje siq ulwierdzać 

‘^giośclą je) od południka Tenaru, (pod klóiyiu 
niieszczoiia, a ) ko wnet ol)jaśijieJiy, 4óbti. 

^ , Wynosz^cącć^^ co że powiem zupełnie odpowia- 
jję <>dlegtości Kyreijy od Alexandrii przez EratosKie- 

^ P^^l^nej na równiku 4900-ro jeszcze ulw ierdza 

od P" rozległościtj brzegów Syrjackicli 

^olusjoii do. Kilikji. AJ ino tak ścisłego zwićjskii 
1'ozrnaitycJi, nie inogijc juz dalej łych, 
łyll^^ ^^.^/^^AAUtnych postrzeźen pomykać uprzedz?uny 
iż w tych wiekach, koniecznie już długi sze- 
§ południka Rhodu, różnie jest połamany. 

2, Długość geograficzna. 


LXX1X. Ogólną długość geogi^afirzną z Arfe- 
^ .^A'a w Plinjuszu i Agalliemerze dwojako wyrażoiij 

^^jdujćmy, a to w'sposób iiasttjpuj^cy: 

^ słaJjach, 

Artabru do Gadiry 3932. 

^ad. do Karallis 10000. 

0(i l^Alybeu 2800. 

Orl T^^^yb. doPachyiui i520. 
ł^acJiynu do'J'ena- 


ojr;M6oo.(^) . . 

J cnaru do Asty- 

• • • 

N łił'odu 

Od Ic bodu do l^alary 
yfdąry do Clieli- 


4ooo. 


1 45o. ^ 
, o 
i4o. 


Od 


^ouij 


^belidonij doAka - 

00 • • • 

Od w do Klid . 
j bd do Myrjan- 
oru 

^d \f . • • , • 

Od I' ^ V*P• a 1 o E u f'ra 1 u 

ck * do fcaspja- 
od pyłów , ioo 5 o. 

Od [ pyl. do Indu i53oo. 

^A. do ujściaGangu 16000. 


1 *00 

''S 

800. 


1 3oo. 
33oo? 

i4oo. 

375. 


Plinjusz wmilaclu 
. . i) 191. 

• • (-) 1200. 


5 1x5 
O lo 


K 0 ^‘o 3 


•O 

CN 


d 


(a) 1625. 


\r 

tó 

tr: 


(A) 2100. 




o 

J 

!.0 

ri 


O 

3 

O 

oO 
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Artemid, ap. Agathem. I. 4. ap. Mart. Capell. Vh»- 

-KT a t 43 o. 43i- (^) ^P- f^Ą3i.)35. — i 

Nr. 16. L i ^ _ ( 5 ) pi^ yp 

22 — [Ąap. Strab. yl.p.Jl. ^6y. Xyl. 3oo. Her. 4 ^ 9 - 
lima kole) miejsc długość Mi^szkaiie; oziiaczaj4ca, jest. 
kolo Gadiry . • ^o. • * 

od Gadiry tlollliberis 

czyli do llygyc<iOS q65i. 

od llygyreosdoSkiii- 
goinagu przy Al¬ 
pach (44^8.) (7^77*) • 

od Alp do Rzymu 4i52. 
od Rzymu do Rruii- 

dusjoa . . 2880. (‘) 

od Bruud. do Akro- 
kerauujoii . . 700. 

od Akrok. do Kor- 

kyry • • 1060. 

od Korkyry do Leu- 
kas . . • 7^' 

od Leukas doPatras 700. 
od Palras do Isthrau 

72a 


(1620.) 

od Lsthmu do Delos 1700. 
od Delos do Elesos 1600. 
od Efesos do Mazaki 3320 . 
od Mazaki doEułra- 
tesii . . . 255 o. 

od Euir. do Gaiigu 4 i, 35 o. 1 ^ 
od Gadiry doGaii- 
gu(68591.) 


o 

Cl 

d 


7 , 5 . 
3375 . V. 332 . 

556 . V. 927. 

. . 319. 

. . 36o.. 

. . 87. 

. . i 32 ^ 5 . 

. . 87,5. 

. . 87,5. 


202,5 V. 90. 

212,5. 

. . 200 . 
498 . 4 i 5 . 

244. Sig. 

5021 . T. 5169 . 


gu (^00091.; . y*^vju. . . 8685 . V. 8945. 

Artemid, ap. Plin. 11 . {io 8 .) op. Agathem. 1 . • 
ap.Mart. CapeU. TA. 7. p. . 3 :. cj. 5 . p. — C / 
ap. S/rab. T^l.p. AL. 783 . Xyl. 3 < 6 . Her. ,go. I o s4 
zrzódła, zkldr> cli iniirny iiowziijc wyohiazemć 
gości ładu podług Aileinidora. To prawda,_ iz ' 
góltie w pierwszym szeregu liczby, lak u I linjusz ♦ 
fuko i u Agalliemera sij między sobą zgodne, imn?'; 
okwilych zawsze u Pliu)usza warjacyj, lio ile odległości • 
od Karallis do Gades . . i 25 o. 

od Myrjandru do Karallis 2io3. , 

tym sposobem podług lekcy) ilarduina {edit. liipont. I- 
11. 90/.) wymienione, w dawnych wydaniach 
DalecUampiip. ido.) znajdująsię jak uMartjaua Kapę 
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Cades doKarallis . 45 o. . 55 o. . ^25o; Aktemidor 

Kai allis do Myrjaiidru 3 >0. . . 3 j 5 o. i\V. 16.42 

'''•ninile swojej prawda zgodmejsze z zebraiieiiii szcze- 
i>^do\venu odleglościan i , alj po szrzegule ])IortjC 45 o. 
^dpowiiida lOOOO. stadi^, nie odpowie trzcin Ji- 
ogólnym u Agaliiuniera, ludziez samej liczbie 
8678. mil, (zamiast 8568 .) tuz obok w samym 
/I^Uuszu w starych edycjach i w Martjanie zna;(lujc|- 
Wiłjcej jednak zachodu, szczeguly wymagają. 

L.XXX. Pierwszy z wy mieniony cii szereg diii- 
S^sci Artemidora u Agalheniera przechowany, zd je 
w najprostszym sposobie wyobrażać długość geo- 
fij^ałiczną. Przynajmniej Straho za długość le odle¬ 
głości bierze, wymieniając od Pachy nu do Tenaru 
600. stadij, co Agathemer we 4 ooo. wyraża. Dodaje 
oz Strabo, iż biorąc od Pacliynu do AlFeu 4 ooo. (od 
^g^tthemera mydnie wzięte) Artemidor nie godzi się 
‘''‘'^obą, gdy od ujścia Allen do Amisu ii3o. sladij li- 
Artemid, ap. Strab* f^l,p. XyL 3 oo. Musi więc 
^Jnisos przed Tenarera leżyć (może Pamisos rzeka 
-lessenji). Jeżeli jednak są to długości geograficzne, 
dania u Agathemera muszą być w jakiin- 
olwiek miejscu mylne, a ta mylność zdaje'się szu- 
być powinna koto morza Egejskiego i Kypi m 
.^(piawdzie wieki do tychczasowe, llerodot, Xeiiofon, 
j Tnniejszej brzegi południowe, większćmi czynili, 
j szcze prawda , że Arlemidor z postacią tćj pólwy- 
Asjatskiej do ich odwołuje się wieków. Jest ten ijj ,5, 

1 ^łwysep podług niego, jak pospolicie prawie trójho- 48.49. 
v'y’ między morze mając tylko i5oo. stadij szćro- 
a hok południowy od Issos ciągnący się do Che- 
^doiiij. odkąd inny się zaczynd (zachodni?) Artem. 

Strab. p, XyL yy 5 . ller. 4 Sq. cf. Tlin. VJ. 

* Do takowego opisu, nic dziwnego hy było długość 
j Hłiodu do Myrjandru podług podań Agathemera 
7^00. sladij podnosić. Przeciwko temu jednak, 

^^^uto dotkliwie inne miary Artemidora mówią. Mi- 
‘pvs2y bowiem już widzianą 

od Efesii do Mazaki . 3320 . o ^ 

od Mazaki do Eufralesu 

^ 2jQ odwrót liczone od Eufratesu i porównane 
^.7075. stadij odległości Khodu od Eufratesu, Efes 
1)0 aż na 2000. na wschód Rhodu usu- 
co prawie niepodobna na taki zbytek przyślą- 








3io Księga UL §. 8o. 

Artimidor wać. Ale jeszcze się iniiycli drożnych przez Asją 
l^r, i6. ia. czytujemy pomiarów: 

od Ełesu przez Magnes ją, Tralles, 

Nyssę i Anljocliię <lo Kariiry . stadij. 
od Karury do podgórza Hohuos . . gao. 

przez podgórze do Tyrjarjon i Ey- 

kaonji, więcej jak. 5 oo, 

od Eykaonji przez Eaodikeę spa¬ 
loną do Koropassos. 84 o^ 

od Koropassos z Lykaonji do Gar- 

saura w Kappadokji . . ... 120. 

od Garsaura przez Soaiidę i Sando- 

korę do Mazaki.680. 

od Efesu do Mazaki . . . ..... SBoO.' 

od Mazaki do Enlrałesu przy Toinisjes w Sofę nic 

, od Efesu do Eufrałesu.5240*' 

Wciągu tego jest uaniknięte, ze od Karury jest fry^ 
gja, a przez uię, Laodikeę (Frygijską nad L\kein)ł 
Apainją, Metropolis i Cheiidonje jeden południk prze" 
chodzi, jirtemid. ap. Słrab. K 1 V» })• yll. ^ 63 . A)^* 
y 6 i, Ifer. 4 ^ 3 , 444 . Inaczej tego rozumieć nie mogę' 
Eohidnik łeii szedł przed zaczęciem się T^ykaonjit 
wircej jak na 5 o 8 ('. stadij na zacłiód Eufratesu, 
mógł przez żaden spos()!}, Karury na 45 oo. stadij 
liidVale.su dofykać, ho tam się dopiero Frygja po^ 
czynuła, musiał być około ])odgórza FJoImi, okoł^^ 
3580. stadij od Eufrafe.«u. Eymczasem , podług ])0" 
dania Agałheinera z Aitemidora, CJielidonje od liu" 
Frałesu miały być na 6375, a Khodos na 787.5. .stadiji 
co b\ ć nie nu że, liez jasnego zmylenia w texcie A7 
galhem(n'a Z \ racając nakoniec oko na szczegułoN'^^* 
lej odległości dania, rloslrzega się, odAkamas do Kl^^ 
dÓNV, czyli można ^lowiedzieć, długość Kypru, 33ot>' 
siadij, co przyzNVoit‘^zem jest raczej obwodowi tej wy^ 
s] y, a nie)ei długości, którą Ailemidor wyrażał: 

od Akamas do Dineretu stadij i 3 oo, (mil 162,5.), 
ylf leniid. ap. IKtii, K. ( 3 /.) 3 J. ylgathew, 1 . 5 . 

' byl by (o podobno długością, gd\ by* l)inai-et nie był 
])rzeci nym końcu wyspy, blisko Kiidów. Kładąc sprt*^ 
wiedli \ ie tę długość na iriiv'iscu 33 i) 0 , które bezvvąłpic^ 
nia są obuodcm a nie <Iłuży ną Kypru (conf. Tlmostl^* 
et Jji/dor. ap. PUn. I'. (Jł/.) (;t. zamia.st «r.;, wy" 

piida koiuccznie poluduik Chelidonij, Apain^ij 
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^ *78)^ przechodzący od Eurralu na 3375. 
■•5Jiod“'^^'^ i'^ okolicy pod^fcirza ll.‘dnii. W i-c Asji od 
Kuf'.-!' Myriandru diii^j^ość 55()0., a od llliodii do 
szp, ^ 587 . 5 .— Ale te 55oo. dolcjczone do rcszly 

dkigości u Agatliemera wyrużouej i z iiia 


^‘^rn uLiij^uitJuium zasziym nii<^azy Jena- 

^ie ^ ^^Jodem, gdzie powinno l)yć 24oo. stadii (a 
Mozeby nie zle było; ów niedostatek, o- 
odłegłościc^ zapełnić, tak: 

1'enarii do As!ypatei 
, Aslypalei dolkarii 
'p ikarji do Rhodu 

ł eilnm /Irt li li/./Iii 


i 45 o/ 

810. 
i4(>. 

^‘Harn do Rliodu . , . 2^00, 

Tei-az przj stopmy flo niezgodin^cli liczb 
^jiejszych, inapjc jiiź oznaczone punkia ; 

^^a^go.sii do Eulraiesu . . 4 i 35 <). 

do Rhodu . . . 5 Sy 5 . 

iiulratesu do Gadiry . . 27iu5. 


Gades . . . (i8ó45. 

fzeregu ukazująsię: Gadira, EiiIratesiGi 
• ^^^ość 7i56o.zawieIkćj jest,(choć u Phn jiisza 694 


an- 

80) 


Gadirą i Eufi^atesem jak i dalej texta Plinju- 
'p^'^dzie naruszane. ^PezAgalbe 


lA 2 :)oprdwione. Lecz 


't ra pra\v(ta ino- 


w Agalheinerze 


takźo 


iiciiybienie trudzi. U niego bf>vviem od- 
łlygyreos od Skingoinagu przez czas zatai- 
2 odcićjgnienia reszty szczegółów od ogólnej dłu- 
byłaby 7477 . Ogólna zaś liczba 71560 stadij, 
iia pkie 3ooo. stadij dalej na zachód kładnie 
j Gadirę długość pierwsza 68545. Są to prze- 
j^o.ś ^bu razach związane zarówno z dłu- 

^ t; wschodzie Ptiratesu przez Arteniirlora 

Ay^^^^^beuesa }>o'\ tarza nenii j^rtejnid. ap, Slrih. 
P; 663, JCyL 164 , Her, ^^4. Jl^athem, 1,4, 


^ 5 .(^ 7 . texcje tez Plin‘usza 


^tą.jj'^ ^^li ejsza ilość, ogiiina okazire się: bo mil 8685, 
T 1 zawsze mylna, większa bo- 
ółrgości branej morzem, większa na (y3 1 , 'Fym- 
^^'Xt T’ P^‘prawiwszy błędy w texcie Pliniusza przez 
b(it^"^§^^hemera, a 0 W 4 zatartę n Agatliemei a lui- 
^kingomagu odległości z Plinjusza wypei- 


Artimib** 
A>. 16 . 42. 





I 
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ArTP^iPon 556 . mil czyli stadii 445 o. (a nie'7477.) 

A/ Ctdość islolna od Gadiri do Gangesu ()bó3i. od 

mego rniasla , okofo całej wyspy do Gangesu 6859 ^*^ 
całej róż licy z pierwszego szeregu długością o 46 . 
rej, lub tylko o i 4 . sladij raniej, (u Plinjus/a powin*^^^ 
l)yó, nie LX\xvi Lxxxv. ale Lxxxv. lxxiv.) destli 
prawdziwy czy przypadkowy wypadek? niepewni, 
widzijc innej drogi <Io uprząfnienia trudności z om^)' 
iek oczywistych wynikajćp-ycli; łudzimy siQ i 
kony.yamy: południkiem Clielidonjów, jednoslahiy^^' 
zbiegiem liczb niżnycb i tak dalej; a ze wszystkiego 
go zawicjżemy iz Artemidor wyliczaj£'|c znaiićj u 
grafów dtiigośę geogralicziiij, być może iż plvdał w 
i miejsc odległości. Z porównania atoli z Poi\bjo''^^ 
jni, dostrzec sie^' daje w yobrażenić tegowic-czne o 
gości geograficznej miejsc wzdłuż morza wewii(^lrz«^^^ 
g ». Wszysikie prawda Artcmidora liczby, sć^ od 
Jy!) owycli ogromniejsze, ale bliska ze wszecli w zg^**" 
d«j v nncdzy niemi barmonja, a długość mit^dzy 
i’em i Kbodem u obu za szczupła. Tak rzeczy 
żywszy, w/głodnie do wynalezionego południka 
du, możemy rnie .sc niektórych długość podług A 
jmcioia wstopIliach naznaczyć liczt^c na stopień 
dii 700. 


dziś 


Artabroii 


stadij 


pczyl, S yii^ty 

. 

Gadira miasto 


lllil^eris . . . 

, , 

iSk ijigomngos 

. 

Kara His . . . 


P zvm .... 


Jnlyh.on . 

, , 

Prenlesjoii 

. 

Pacliynoii . . 

, 

A krokeraiinja 

, , 

K 01 k \ ra . , . 


J .en kas . . . 

, , 

Pal ras . . , 

. . 

l.^lhmos 


H enar, (F\kos) 

• • 

Delos .... 


Astypalea . . 

• . 


l lioch^*' (Iłyzanfjon) 
tli sos 5 i. c/.y li . 


2 5250 . 

36 .^ 

^ 4 .' 

27." 

37.- 


W' 

23 o 2 (). 

32 . 

53 . 

28. 

36 . 

48 . 


2 ’ 320 . 

3 (). 

27. 

43 . 

34 . 

7. 

3 /* 



35 . 

3 . 

3 i. 

lO. 

U' 

i 4 161. 

20. 

i 3 . 

48 . 




1 i 3 : 20 . 

16. 

10. 

' 9 - 

18. 

44. 

n)or)(^. 

i 4 . 

^ 7 - 

65 . 

i 5 . 

22. 

0' 

8520 . 

7129. 

12. 

10. 

10. 

11 . 

t 

i 5 . 

9 - 

20. 

27. 

0’ 

0' 

r* 

7000. 

10. 

0. 

0. 

12. 

1 1* 


(vl2<). 

9 * 

11. 

3 . 

8. 

i 4 . 

€• 

5^69. 

7 - 

4 o. 

12. 

7 - 

16. 

0> 

4b(io. 

b. 

ło. 

12. 

7 * 

0. 



6 . 

4 o. 

12. 

6. 

7 * 

& 

ih 

U). 

4 . 

38 . 

29. 

4 . 

5 ^ 7 * 

Ir 

24 ( 0. 

3 . 

2 5 . 

42 . 

5 . 

3 o» 

t> 

(^ 

0* 

15-19. 
95; >. 

2. 

1. 

12. 

21 . 

46 . 

25 . 

2. 

1. 

47. 

40. 

. 0. 

0. 

0. 

0. 

0. 

0. 


. 5 . 

0, 

0. 

25 - 

0. 

28. 

0' 











Zachód 


i 5 (X). 

j 53(). 

i8'io. 

Si8()(). 


i^atora 

’ (i^aodikja, 

11 ^ ia, Melropolis) 
itraklea^ / / 

^l^^astris 
X ^*xau(jria 

. 

^/•lleudem . . /. ' 3 , 4 . 

^''•“''-a. 

,^J'^^^oii(iama,) Siiiop, 

iiv • • ■ 

ty*^JjjOU . . . 

(KliJy) 

h^nisa . . . 

C^yon . . . 

;'^i.sos . . . 

^ J ^‘jaucJros 

^ *^,^^einais . . . 

^scie otlnogi Ara 
j ^‘'pjuckie pylą 


'-o iL. 4 


pozna n y- 
700. 


3 . o. o. 

2. 8. 3 i. 
2 . 11 . 8. 

2.36. o. 
3.33. 5. 

4. o. o, 
4. 6. o. 
4. łl. 40. 


3325 . 

4 . 45 . 0. 

7. 02. 0. 

3570. 

5 . 6. 0. 

7. ifi..57. 

3648 . 

5 . 12. 4 1. 


3986. 

5 . 4 ,. 39. 

4 . 43 . 0. 

4 100. 

5 . 5 1. 2b. 

6. i 1 . 3 (). 

4765. 

6 . 48 . 25 . 

11. 5 . 0. 

4886 . 

6 . 58 . 48 . 

4 . 45 . 5 . 

5090. 

7. ,6. 17. 

8. 38 . 0. 

55 oo. 

7. 5 i. 20. 

8. 25 . 0. 

58 o 2 . 

8.17. 18. 

5. ł. ly. 

5875. 

8. 20. 34 . 


8802. 

12. 34 . 26. 


I 201 ) 7 . 

I 7. 16. 52. 

1 3 . 20. 0. 

15925. 

22.45. 0. 

21. 49. i 5 . 

3 l 225 . 

44 . 36 . 20. 

4 (). 0. 0. 

47225. 

67. 27 . 5 1. 

62. 4 o. 0. 

Cze si<^ 

odwołujemy 

do liczi): 


3i3 

I . 36. o. Artemib*^ 

Nr. 16 , 42. 

2 . 2 C). 5o. 

3. 3y o. 

4.34. g. 

2 . .5. 3o. 

4. 17 . 5o. 

5 . 4 \ o. 

5. 28. o. 


^ j i\. LI O i iKnt, yt 11 trrntii m 

uk\ P’ ^}‘L i 58. J/es» JOO. 

<ii pyJów do Kalleiideriii 2260. .iriemid. 

.\j\ . p. ylL 6'yo. \yL yCy. U er. *^^y. od 

A/ Kilik;i do kraóoa ^yrji igoo. ap. Sirab. 


p^ Al. ybo. Aj /. 8yg. Ifer. 5ai. 
5. Postać Mięszknn^j. 


Po U postaci Mit;szkaiićj, la,, zaws/e Nr. 16, 

U wscliudzie |)odiug Arteiriidora lak, jak 

po 1)0 zniego wiadomości o w.^icJiody.je 

-r ^* 4 f- Asji właściwej ks/lalL jużeśmy też widzieli 
cif). iSił'cib ^ ^^ \ .T^ !i£it* Za nrt 


cif). 


XJl\ p. XyL yy5. Her. 45 q. m. 


od Al banów do ujścia Iaxarln w rozinio- 
l^ratosiiuMie.sa podane, na 25. mii umniejsza 
^ ('‘^) ll<^’^y piv.eto 123 <)o. stadi’, ca- 

^ dowodu podobno 22000 . ^coiij’. ul^aLlieni. 1. J.) 
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Artem, ro« \Victl/.i;;r żc W Iruljach Ganges wvpty'va z Em o fi ^ 
Tir w; i. i pHiiie na południe aź do inrasla (Janges, prz\ R- 
‘ ryin zakręca się na wsclnid aż pod Palibollirę ! 

śćia sainćgo. Iłzeka ta wiele innycli w siebie pi’^V^ 
mnjo yhietnid. cip- S/rcib. X/. })■ Al. 

Vv7.cz posunięcie Alexandrii i Syeny kn wschód ' 
y\ial)ja n niego innsiala się zwęzić, a odnoga Aia 
ska więcej nieco pochylić, 'lej brzegi: ze strony Trog'_ 
dyliki sladij aż do I*lolcmais (var. 1282. iiiill-P. 

11 M.) (jest to względna szerokość); ze strony 

od Elanitskiej odnogi do ujścia ,4000. stad. ^rarj. 14:’' 

M . 1 b5o. M. 1 730. M.y wzdłuż zaś Arabji 12(K)(>. < )bwód 
nogi Perskiej 20000. cip. PUn. f l. (s8. 29.) 33 . cf. 

Hieni. I. 3 . p. 18S. (Odległość u Agalheinera P'®'® 
niaidv od ujścia odnogi, 8ooo.- musi być omyłką, dal' 
iV/-. łs. sze brzegi Lil>vi mają wynosić b.aoo, sladij) Od Pt'’' 
leniais do Meroe dni flrogi i 5 . ap. S/rab. XFl- P\ 
Xvl. 8i/S. U er. 5o8. Morze wewnętrzne Jśuropę a 
I,ibvi oddzielało. Na nim leżały Kyrnos i Sardo’;'^ 
obie od lądu stałego, jedna od iśuropy inna od U' 
byi na I2(X). stadij odległe ad. Str. /'. p. Al. a- ' 
Av 7 . C‘*y. (jyninesja największa, długa 1200. szery' 
sLadii ap. Sfrab. 111 . p. jIL iOy. -Yr/. lyb. 

//o. if. Jgalhem. 1 . 5. ^y Iherji czyli Spaiiji, 
(Izielisiiiy przylądek Arlabrijski, najwii^cej na zacli*‘^ 
M'v.‘śk^puie.— "w Kelłice Ma.ssalji ol).«;zćrnć panowa' 
nie, Ihj i Sekoaria jeslMa.s.sal.skij uh femiJ. Geog- ^ 

ap.Sfep.Byz.cftjy.ociVog.! II liodan,trzema korytami do 
rza ucliodzi ap. Strab. 1 p. yll- iS 3 . X.\L. 
iStrabo podaje niekióre czą.slkowe Aiiemidora k^ 
ilalji miejsc odlegfości, a stycli iwYidiny opfyniei^ 
odnop^i 4 arenlskiej mil 38 <.>. ap. Sfrab, l 1 . p. 

76i. .\vl. ^<jo. Ifer. 4y5. ło jest stadij 3 (>CX). 
ud 'rareliłu do Baretii sladij .... ()00. 

od Barctn do lieuki.8(K). 

od JiCuki do Iłydrns. 

od I lydrns do Jlrenlesjou .... 4 oo. 

ud Hrejitosjon do Hani.j V 

od Jlrentesjon do Sasoiiy, prawie we siodku iiilęd^) 
9 Itaiją i Akrokeraimią jiolożonej, sladij 4 (K). 

od Hrenti‘S]oi» do Epidamtiu . . 1''oo. 

prz\ Icjdek Garganos , wystaje na 3 oO. sladij' 
od HrenUsjon odległy na . . . i2y(j. 

od AnkouN , na.i 25 o. 
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■Zachód p o z n a n y. 

'P'-AnTBM.30. 

T% ° '^'"•■§"*‘“^‘'"^^■'‘''■^>•' 6 . 4 *. 

®^‘*onu ^ ^P- Jhz, TtytOTo. W szyslkie (e 


^^^• ony J^pit, ap. Stefiti. Byz, rtytaro. \ \ szysi Kie ic 
^ji(4 P^^yist^y jitz przyzwoitszą postać, ale ściśiiie- 
Peloponiiesein a Kliodern , iniisiato 
strony i‘lgejskiego morza rozeprzeć i k*- 


Ai**emi(!oi'ze si^ ukazują. Dawał oii 
nie wslc^pując w oiluogi 41 ioo. 
W- J^HL p, M, 335, Xrl. 3cjo. Her. 

teraz od Kłesu do Delos ilioo. sladij, od 
kA i 7<>0. są dwie odległości prosto w/ię - 

ł»’zej)a zamknąć w odległości Tenaru od fłho- 
W' sladjach q1cjO.— isllim wysli^pnjo 
renaru. Cały Peloponnesos kształtu po- 


północ zachodnią nahierd— Krety 
^P' Słrab, X. p, Al. 4 y 4 . XyL 
i(jgj A gai hem. 1 . 5 . Okrążenie Jj)n\iiin p st 


5 . 

hie 


#5\^^ czyli ( 23302 ) mil 2919. ap. Pliri. J f. 

3 , p. 483. 8zczegnliie o Cuxi- 

iyras do miasta "CI_.. . 

J^onłi p. Gronov. $ 53 . 

^ 1 / IJ_ 


f 1 r ^ clIU V i 

Ałłf!^ ^ yras do miasta Cherrhonesii sfvadii 4420 . an. 
Peripl. PonH p. C ^ 

^AHisa Urjos (Byzaii- 
(lo lleraklei. 


. Arnastris 
^aranilus 
^inopu 
Aiuisii 


(loooj^ 

7 (X>. J 
i52.>. 


1 7 . 50 . 



1 = 

ć 



!«r 

;ro 

J 

1 


'yy 

c 


(’) ' Ppit. Marc. lleravl. p. Iloesch. 4oQ-io6 — 

C ^ (ip> Pini. II, (^108) 4iQ. ap. Agaiheni. 

l^ołj^j !^^^**^kondajn(^ kłćidł na przeciw (pod jednym 
'* ‘^inopu, Artemid. Geogr. XI. 

^ Pyz.xooiy,. a przylądek Parlheiijos naprze- 

yJrf. Ge. PJ.ap. S/eph. Podobnie Krjii 
^ ^aś pizeciw Karaiiibis i 13 alQ przeciw i>inopii. 


K 

'lo na wschód do Siudjaku i«<). 

K.,,,k“'Y.. 

• ló\v poiłrzeże.85o. 

1 ) 




llei^r^T . 500, 

0(1 pohrzeze. lOOO. 

^P. ^J;yu»itu do J)j()skurjas.5d(). 

2. j; p, y^p Xyl. Ó6y. Her. 
JUZ w północy dalej w Sarmalji było, o tym 


Q 
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Aribmidor Aiieniidor niewiedzlul, i zdaje się iz byl Jednym ^V;jj 
iW. i 6.42A'^ Pyllieasza odkrycia odrzucali. Owóź ''d 
^v'iełn .Arteiłiidora pozostałe dania, iriogćjce 
powzięcia wiadomości , jakie geograf ten pi’zeski'' 
wspólnie ze swym wiekiem o Mięszkaiiej 


braźeiiia. ■ 


G E M I N U s. r. Go. 


cf. 

46 . 


ITT. 

59. 


Pogliięły o wielu innych tego wieku 
facli wiadołiiości, i u Geiniiuisie bardzo 
leczne i szczupłe pozostają. Przyjmował Geni^J j^ 
pięć pasów, i’ozmiar kuli ziemskiej i ścisłość, 
na ,^00. i 400 . sladij w^ oznaczaniu długości i 
kości nic niezwazała, od sw'ojich poprzedników'* 
tostlieJiesa i Hyrpnrcha. Geriii/ii elemenła asłron*^' 
yj. Mieszkami na 3 . części, na Asją, Jluropę i 
byę dzielona, długa jest 100000. sladij, (prawie 
Jest zaś dwakroć lak długa jak szeroka; ibid 
p. 5 o. a przeto szeroka na 5oooo. około. Że zas ^ J 
domo iź w gorącym pasie (od 24 .°) co było 
i zamieszkałej ziemi, to się na 8800. sladij wpol^^. 
1’ozciągalo; ibid. i 3 . p. 53 . zdaje się przeto źe , 
go końca południowego (od ii."^ 26/^ liczona 
lia, północne końca mieszkanej podniesie do 82 
szerokości północnej.— W Rliodzie dzień najdJ 
godzili i 4 ^ ibid. 4 . 5 . p. iy. 22.; w^ Rzymie 
tych co za Propontidą mięszkają godziń 10.; 
cniejszych 1 7.18. ibid. o.p. 22.—rZiądszerokość wyr 

północ Mieszkanej.82. 26* 

koło ark tyczne. 51 . 

.... 48 . 




północni propontidzic 

(Byzantjon?. 45 . 

Jłzym. 4 o. 

Jihodos ... ....... 36 . 

Zwróliiik . .. 24 . 

11. 


2 p. 

O.) 

52. 

O* 

o* 

26* 


^iO' 


, jDołndnie Mieszkanej .... . • h‘ 

z Geiniiiusa. Dają się postrzegać osobliwości? 
ryeli, przy uicd ostatku dań o |K’acach as tron 
minusa odgady wać się nieudaje. Był 011 jednak 
fll. 93, czesny Posiiloiijosowi za którego geograija holcsii^^^.y' 
;zy odbierać poczęła.— J ymczasem odłóżmy pjd 
grzeby'vaiiie wyobrażeń slaroiytnych, żeby si^ 
rozpal?’zyć w miarach starożytnycJi i wzajemny^ 
stosunkach. 










o Stadjach i J^lilaoh gcografji 

® Stadjach i Milach w geoirrafiL 

o o j j 

^^Vnosc stadij ^ ich roLdwojeni^ si^ y mile Rzymskie. 

i^i^i’'via.stko\vą Grekówniiarc|,sii.sta- 
iii^pewiie zj^owodu rozmaitości miast iia- 
^^dt^dzy sob^ uiezaleźących : ale powoli tych 
powszechnie przyjt^ta, mnsiara 
^^^djonie Olympijskiem od miejsca, gdzie sia- 
^^bywaiy sit] gonitwy. Stadja przeto Olympij- 
Greków używane, były jedućj i 
VIII. p, Her. s4o. ani dosirze 
7 ^ powabnej przyczyny do mniemania, aże- 

k) t«ieii inne stadja jakie wymyślać, g<lyz ża- 

* *ilCll o inlrriwZi ir»li r^rl I-I-I »«r 


^ jakowej ich odmienności w cale iiiewie 
jonie crr«()/or, liczono 6. PleŁhrów^ lOO. 


Wiado¬ 
mość /list. 
o staroży* 
tnycii mi Urn 
rach dłu» 


gości pr. 
Łrltnela 


y ‘Accl TtT{)a7iiiyi0Q. Pns miał 
PalestY (Dłonie) tu)V tzoócop pip TiTQccncc- 
^"órrwr IlerodoŁ. lŁ.i4g. Byiy nawet znajome i 
Palesty to jest Daktyle., ra di (f v/la sesanui i 
^^-ctT^og ytyarai riaaeoioP ŁvmTio)g (ink 
^Y^I^opAsnia Medic. 8. Remig. Askew.Arcybisku- 
boku u Stelana, a nie tyTUTtcop jak 
Należy więc wykładać, zlatwościćj, ja- 
'•‘'Ji;'^^'^yczajnie dochodzą szerokości czlei ecb) dcty.ri)^ 
^fodot. 7. ig3. 'J’akie j)rzynajmiiiei podziały 
w Herodotie który Kzymu nieznal. Tvm- 
P^ popadła Grecja pod władzę 
Rzymie znajoma była miara Miljare 
Si/ ' ^y^^ićjc krokowka), której Grecy dali nazwisko ut 


Jtgo pi» 

smach po^ 
mniej. %*> 
}Var sza- 
wie i 8 i 4 


ł? rvu AV v\^«. V j V-* k J 

\ tój Mili, było looo. Passus (Kroków), co 
^tizwćdi a kamieńmi mile po drogach 


t ^e,s.v , ’ to wyrażeniem Macedońskim duuccTiLHU 
i""’") i PolyLi mówi że.‘ ^ 


^ ^ -Rzymianie drogi włli- 

iSbo Po/yb. Hist. JIJ. 3c). Podobnie 

ItM opisuje że droga‘Egnalska /Ii3ł,paTiapŁP), 


ij yci~ 


>. Slrctb. i 11 . 7. f, V. ;,. AL. XyL. jp. 
v‘'^ gdzio ran .siQ o 10111" mówić 

y, środku loruiu Rzyniskiógo był wysla- 


, '^hy . , ' » Moukii loruiu lizyniskiogo Dyl wysla- 

J*^'^/’"'.szy sluj) ,\JiJowy. a niillicrio incapile lin- 
Plin. lii. (5.) (j. Dio (Juss. LI f''. 
■ lltuer. Anlouini p. /JJ. Pictor U« lic^Lo/uó. 
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Księga 111. J. 83. 

urhis RomaSy Reg/o f^lIL — Słowem, MH^J 

Passus były miary Kzymiaiióm właściwe, dopiero 
(]rek()W, po Grecku nazywane, a Passus miał w sol>*® 
5 . Pedesów (Stup), Pes 4 . Palmy (Dłonie), Palma', 
PoLUces (Cale) a i. Dlgity [Frotiiini p. 43 ^)— i 
same miar nazwania, łez same icli podziały ‘■ć^ u 
ków: Pes 7 tov^^ Palma naUaax')]^ Digitas 
A le podziały lak s^: 


Miary Greclie 


Cubitm 

7iixv(; 


OQyvia 

Sladjum nlellnor 164 
araoioy 6 . — luo. 


Miary Rzymskie. 


4 . 

664 

4 ou. 


Pes 

novg 

I 4 
6 / 
100. 


Dif^ilns 

Palna dccAwi-oi' 


4 . 
6 . 

24 . 

600. 


boo. 24 oo. 


16'. 

24 . 

96 . 

1 (Soo. 
c 6 oo. 

r Granul^ 

S(XATVf^ ilordei 

4 . 
16. 


Uncja Digitus 
itcOmiotI] Pollex 1 4 

7iovg Palma 3 . 4 . 

Pes 4 . 12. 16. 

uh 7 aov Passus 5 . 20. 60. 80. 

Miliare 1000. 5 ooo. 20000. 60000. 80000. 320,ooo* 

LXXXłV. Zk4dźe przecie, udwckii, w cale ro^ 
znycli narodów, mi(»dzy sobi^ zwićjsków prawie nieinfl' 
j^cych, dzi\5^nym jakimsiś i niepojętym pizypadkiei^ 
zjawiły się jednostajne miary? Jednosta ne mówię, 
mniejszych podziałów poddziały aź do jednoslajno?^^^ 
nazwiska?— Aioź może te miary były nie spełna 
dnakie. Liczono bowiem sladij 8. na milę Polyh. 

1 !L 3 g^ przez co Pus Grecki do ł^aciń.skiego Pes dw^’^ 
d/ieslć^czwartą częścią większy był. Stopy te międ^/ 
sobą b^ły jak 25 . do 24 . i wszystkie poddziały wtyłj^' 
że były stosunku— Takie właśnie porównanie 


64 # 

320 ^ 


4.^ ... , 

Greckich z Rzymskieini widzimy zaraz wpocząlka^; 
w mniemaniu Rzymskim i (jieckim przyjęte, i 
na nieznanym zachodzie Rzymianin przekrokowal^ 
przeniilował drogę, tam ją, liczbę jnil rozmnoży ww 
przez 8. Cireczyn w sładjacli wynajdował j 

' ’ og. Mimo tego jednak, jetinoslajnośc nazwai^ 
Iziahiw, każe sądzić, że te miary były właściwe^ 
nnn, a przejęte od drugiego narodu. Przyjęb 


1 / 1 . 

po( 

dne 


* 1 I . / 4 r* o ^ r r/ 'iI 

bezyrątpienia Rzy mianie od Greków kiedy bądź. 
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o Stadjach i Milach w geografji 
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tlawniejszy<'Ii czasów z Grekami były zwi.fski, od cza- 
Jicząc kj'óJewskic‘li. J^erwały sit^ w iiasl,(*piivcli cza¬ 
sach ze sil ony Greckiej opuszczone, od Mzymiaii nie- 
znpoininane dopóki nowe się 2 czasem iiieolworzyły. 

. przyjąć od Greków liczne iświLlne posady \v Si¬ 
edli, Bruljiiiu i J pyg i mających, albo raczej, jako- 
'' ćgo czasu do siebie prosto i Grecji przyniósłszy je, 
jlo nicli swój Passus przystosowali— ich zaś, podo¬ 
bno właściwe piątej części'Passusu, to jest Pedesu pod¬ 
działy, były dwónasikowe uncje (mówiąc Sicilijsk/iu 
Wyrazem) inaczej Pollices, Cale. A jeżeli to być mo- 
iż pedesy były kiedy według podosów Greckich 
bluorzone i przez nie Passus inaczej oznaczony. Je¬ 
dnakże przy tyni, mogły się utrzymywać jakie wła¬ 
ściwe Kzymskie, Italskie w’użyciu krajowców będące cf-HI. 88. 

bnary (stopy, łokcie)-Tymczasem uważćuuy, że 

Znakomity pisarz, usiłujący błędy w geogralji popra¬ 
wiać, a przeto bezw^ąlpienia i nad stosunkami miar, je¬ 
szcze nie zamąconych, pilniej się zastanawiający Po- III. 74. 
ybi, za świadectwem Sli‘a!>ona, (w którym, same już 
ł^oprawne w geogratji Polybjego znajdować usiłowali- 
*iny przy^wodzenia), uważamy ze na milę liczył sladij 
(Zwyczajiiych Olympitkich', 8. i Plelhrów 2. (czyli sla- 
. * zaraz dla przykładu, ze tak rzecz widział Po- 

\bi,Slrai)o przytacza rlrogę hgnacką od Apollonji do 
Aypselu w milach, mil .‘> 35 . które Polybi w stadjach 
Hraził, stadij 4458 . Polyh. ap. S/rab. Vl]. p. yU. 
djJ. XvL 3 y-*. ller. md. conf. II. p. jH. Xvl. >06'. 

Her. y-i. Porównanie to, jak w tym razie, Polybi do- 
'onywał na drodze świeżo przebematyzowanej, ktii- 
j'ej liczba mil, już z praw dziwego rozihiaru świadomą 
(yła, ale razem na drodze Grekóm owoczesnyin do— 

,ize świadomej, bo la szła przez Makedonją i Tlira- 
Są, na drodze koniecznie uczę.szczanej. Aze takiislo- 
•Ue był .stosunek między milami i stadjami, zdaje się 
| 4 lem mówić niepośledni w starożytności geograf Ar- m -3 
tinidor. 'Pen na prawdę, według wszelkiego po- 
^''biens! wa, jak po.spolicie czynili wszyscy pisarze zgło- 
j^tn powszechności, liczył okrągło na milę sladij 8 . 

^ li. lego leż dobrze wiadomą diogę od Hzyniu do Brun- 
bsjimi, tiirabo, z niego w milach wypisując podaje 
i'd 3 () 0 . ylnemid. ap. S/rab. f i. p". .AL 28J. XyL 
j/ć. Her. i6o. ap. 1\ir. H. 108) //s. leż same .\ga- 
bejuer takoż wypisując miary Arlemidora, ale *w sia- 


« 


Ji 


4 
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(]ji)ch, podaje ją V)yć 2^80. stadij Art. ap. 

(ieogr. L •/. 'Fak wi^c, Arternidor na unit' liczył 
dij 8. i w lakiin może .«tosuiiku, okliczał wszystkie 
niićjsr odległości. Gdzie jednak, przychodziło mii 
znaczac .szerokości geograficzne, choć ich dokładni^ 
jn-zecIłowanych nie marnym sądzić należy, iż tam wii^^ 
L':^ą w .stosunku miar ścL^ilość zachowywał, i dlatego 
zapewne, dokładnie świadomą względną szerokość geo^ 
graficzną Meroe od Syeny Óooo. Plinjiisz Artemido- 
ra przywodzący, i w lym razie, bezwątpienia, samego 
x\rleini(Iora jirzemianę stadij na mile zachowujący (bo 
sam slatecznie licząc milę 8. .s(adi), byłby, tę .szerO' 
kość, jak zaraz tę sarnę z F.r lo.slhenesa przywodzi, 
podał mil 6 ‘j 5 .) od Meroe do ^>yeny wypi.sał mil v'»(^o. 
J^Lin. ex Artemid, VL, (2^) 35 . 4 'o ’es!, 5 t^oo. .sladiji 
u _\rlemidoi*a czynią mil boo. u Plinjusza 62 . 5 .— Zna¬ 
ny był zatyiTi i używany stosunek 8^ mil ze stadjaui* 
przez l’olyl)ićgo, Artemidora. 

liXXXV. Najlepiej atoli o bycie takowego sto¬ 
sunku przekonywać się możemy, z porównania daO 
miarowych przez różnych pisarzy. 'J'ak właśnie czy¬ 
tamy w Strabonie iż niektórzy, zapewne już ze świe¬ 
żego przemiło Wania drć)g: 

od Pyieneow i ti-opeów Pompeja lub świą¬ 
tyni W enery do Narbonny'liczą mil . 63 .^ 

od Narbonny do Nemaiisus . . • . 

od Nemausu do A(juae 8extine . . . 53 . j '' 
od A(|uae 8extiae do ujścia Vary i Alp. 7 i. J ^ 
a tę odległość inni podawali stadij 2600. Strab. IJ • 
jj, //er. iQo. Agriffp.^p, IHin. l/i. { 4 i) 5 . Nieoka- 
kujeż się tu być na mmę stadij 8^? Podobnie jeszc/^ 
dla przykładu: 

od przy lądku 8więlego do ujścia Any,mil 60. j 

od Any, do Betis.loo. p 3 o. 

od Betis do Gades.70.) 

wiciu leż od przylądka 8-.viętego do Gades liczy ło mniej 
trocha jak 2v>(K). •‘^badij Strab. Ili. p. 

J\)brzeże llelrm ji które Sh abo od Luny do 
liahczył stadij ogólnie 25oo. a po szczegulacli miej*^^ 
odległość znaszając razem 2 U)0. Strab. L'. p. 

toż .samo u Plinju.sza z dróg przemilowanych 0^ 
rzeki Makry przy lennie uchodzącej, do ujścia'Fibi’^ 
przy ł)‘tji, uy iiosi mil 281. (23664 ide 2272. 
dij). PUti. II. ip.) 6f Przebiegłszy kilka przy kładó'^ 

wzię' 


% 
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o Siadjach i Milach w ^^ografji, 

''^zięfycli ze stron Europy gdzie właśnie okrągły sto¬ 
sunek 8. sladij najprzód zawitał, zastanówmy się nao~ 
stadek nad jnalematycznónii rozmiarami odległości Ale- 
Xaiidrii od Syenynz: Nie mówimy tii o względnej 
<ycli miejsc geograficznej szerokości, bo jak widzieli¬ 
śmy, lej, ani Eraloslhenes, ani podówczas Grecy sta- 
djami oznaczyć niebyli wstanie, uważamy tylko wzglę¬ 
dną tych miejsc odległość, bo ta była geometrycznie 
rozinierzona per mensores regios Płoieniaei cei tus de 
^tadiorum numero redditus [ATariicin. Capella VL /. 
p. # 26 '.) Rożniiei'zył rą Hrałosf beiies,(ł Yco/n.Ć Vc/. 

/. 4 0. p, 4 00. 4ot.\ utwierdził drugi astronom IJip- 
par*ch {conf. Strab. ILp.Her. yy.SS.) i pokazafo się 
być od Alexandrii do Syeny pi-osto sladij 5 ( o— Ja¬ 
kikolwiek rozmiar len by^ł, tak okrągło wvi'ażona 
li»"zba, każe sądzić, że od niej cokolwiek, bądź uj^io, 
bądź do niej dodano być musi. Spodziewać się prze¬ 
cie, że wniąiei bardzo ilości, ata,pi’zezżaden sposób 4(K). 
stadij dochodzić nie mogła, l)oby się położenie miej¬ 
sca , co do widoków niehieskicli zmieniało \^I-fipparvh. łH- ^ 5 . 
ap, Strab, IJ.^ p. Xyl, 8g. Her, 60. Piin, II, '72.; y*4, 

Gemin, 3 , Cleomed, 1 , g, Mart, CapelLa VI, 4. p, 

4 2yl) Mimo tego rozmiaru przecie, jak Eraloslhenes 
lak i inni, odległość tych miejsc różnie podawali, i ta 
jeszcze z podbiciem Egyptu przez Rzymian, rożnie o- 
znaczać się dawała, bo pi'zemilowywanie różnie obli¬ 
czano. Plinjusz sądzi, iż koniec Egy^^ptu od Syeny le¬ 
szcze mil 16. w południe oddalony, od A lexandrii jest 
58o. (vai'iat tcxt. 585. 586.), dodajtjc podziwienie, do 
jakiego to stopnia pisarze dawniejsi błądzili. In tan¬ 
tum supra icripti erravere, PLin, (g) 40, Rył to 
świeży czasów Nerona rozmiar (^) który, błędy pisa-(*) 
rzy jak mówi Plinjusz, wykazując, odległość Alexan- 
diii od Syeiiy mniej niż 58o. Mil oznaczył, a zatem, 
jeżeli oba te rozmiary, stadjowy i milowy są należycie 
odbywane, zaokrąglony stadjowy, jest koniecznió 
zprzyrzulem. Albowiem, wybiei-ając z yarjantów Pli- 
njusza odległość Alexandrii od Elefanlrny 586. {edit, 
DaLecłiamp, p, Q48,) i od tego odejrnu-ąc 16. mil na 
oddalenie krańca Egyptu od Syeny, zostanie i*ozmia- 
ru KzYiiiskiego od Alexarrdrii do Sycny 5 jo, mil* 

’i'e, licząc na milę sladij 8 . wydadzą stadij 4 o 6 o. li¬ 
cząc zaś 84 wydają Pewny jestem iż każdy osą¬ 

dzi że EratosUienes do 5 ooo stadij mniej jak więcej 

2 iJL 
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dorzucał, ze raczej 25 o. niż 4^40. stadij dołożył , ile ź^ą 
dokładanie 440 . w jego i-ozuniieiiiu, byłoby zhyLeczuynb 
przenosiłoby sladij 4 ^) 0 . które już w widokach niebie- 
ski(4i różnicę stanowiły, ze przeto stadij jego na Jiiil^i 
liczyć należy 8^ 8. spełna. 

LXXiM. Podług dzisiejszych obserwacij wia¬ 
domo jest iż względna Aiexaudrii od Assuan (Syeny) 
długość geograficzna wynosi óg/ 19." x\lexandrii 
szerokość 5 i/ i3/5/' szerokość zaś Assuanu 24 ^ 5 / 23 - 
Łuk zatym między Aiexandrię i Assuanem, czyli od¬ 
ległość prosto wzięta tych iniej.se na ziemi, wykazuj** 
‘^ię być 7."^ 33/ 37," 5 . Jest do tego pewno ze zbiera¬ 
ni. 4 &. nych i oznaczanych sl«>py HzyinskieJ długości przei 5 
ł/.ikasza l^elLo, Leonarda Porci, Greavesa, Fabreltii 
Łdwarda Bernard, z pomników Statiljusza w Belwe¬ 
derze, Ebuliusza, Kneja Kossut)Usza, z pomiarów tych, 
oznaczanych przez Auzont, Fi('ard, Cassini, Kiccioli, 
de laHire, Frerel, d'Anville— jest nadto pewna, żc 
stopa Rzymska do stopy Paryskiej i Litewskiej jak 
ostatni oznaczył, jest, jak i 3 o, 6 . do i 44 . czyli że sto¬ 
pie Ilzymskiej niedostaje i 3 , 3 . linij— od V\ arszawskiej 
ledwie na 2. linje mniejsza. Warszawska wynoszęc i 32 c 
linij Paryskicli. A zatem, jeżeli na stopień kola wiel¬ 
kiego ziemi, na stopień równikowy, idzie stóp Pary' 
skicli czyli Litewskich 342 , 558 . na tenże stopień, stóp 
• Rzymskich będzie 377,714. czyli mil 75,54.— a wię<^ 

odległość Alexandrii od Assuan, jest podług powyższeg*> 
wyliczenia (7.° 33 / mil Rzymskich 57 1, 58 . zgo¬ 

dna możiJii wyrzec, z tę, kiórę (około ), z rozmiaru Kzym' 
skiego niedawnośmy wykazali. 'J'oż samo zatym, co 
o 570. milach, toż samo i o tych 571. stosując ie d*? 
Eratostheuesowego rozmiaru, powiedzieć można. Li' 
cząc bowiam na milę stailij 8^, odległość Alexandrh 
od Assuan jest stadij 4763,21. do zaokrąglenia 
liczby, do 5 u(x::‘, Eraloslhenes musiał dołożyć jakie 257 * 
stadij, nie mając wzglęciu na jego w rozniieize uchy' 
hienia, które same przez .^ię, zapewne znacznie już od' 
ległosć tych mieisc od rzeczy wistej powiększyły. 
lubo mamy przykłady wiadome, iż dla zaokrągleu*^ 
liczby, Eratostlienes po 200. l)li ko stadij dokładał, 
ko od Ptolemais do Bereniki, oznaczywszy 4820 . st^^-^ 
dij, j8c). ich dołącza aby ^^yniósty 6000. Od Alexan' 
drii do Bhodii, wynalazłszy jeszcze 25 o. ilolic^^'*’ 

aby dosięgły liczby 4 uou.— jednakże, w odległości 







od Syeny, na której oznaczeniu, cały rozmiar 
W opierał si^, w podobnej dodatni musiał 

, ^^oiej szczodry, ile gdy* piócz tego, do samego 
\v^j ’^głenia stopnia, jeszcze cokolwiek sladitprzyda¬ 
no / wiQC należy że do spełnienia 5 ooo. sladij, 

co mu z rozmiaru wypadło, bardzo mało do- 
I r."" ^^orówiianie zatym rozmiarów odległości Ale- 
od Assiian , jeszcze nas zapewnia, że w istocie 
Kzynisktj, szło stadij, powszeclinie od Greków 
zwifjzkami ich z Kzymiany uży wanycli, 8 J że 
Grecka a Rzymska >Toi'g, Pes ^ jedn^mia- 
go^ 6jże długości, że przeto porównane miary diu- 

Rzymskie zGreckiemi, tak sii^ majćj: 

^l^sunei miar Gre-- 
z Rzyrnskiemi 
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Pecbys ij 
34 5 . 

4 . 6. 

664 100. 

4 oo. 6()0. 


Palma 

Uncja 

3 . 

Digihis 

M- 

4 . 

4 . 

12. 

ib. 

6. 

18. 

2 u 

20. 

60. 

8f>. 

2ł, 

7 '^- 

96. 

4 (x^. 

1200. 

1600. 

2 4 00. 

7200. 

9600. 

20000. 

0 

s 

80000. 


Passus 
Orgyja 

^ Pletliroii 164 20. 

ijjl.^^djon 6. 100. 120. 

«to .r® 8 i 5o. 833.} 1()00. 

wynosi: mil 764^ stadij 6294 pletlirów 3777. 

6295. passus 7.5541. pechyj 25i8o4. pedesów 
Owóż jest istotny stosunek stadij, stadij Gre- 
Gi ympickich, używanych od pisarzy Greckich, 
imienia Rzymskiego nieznających, z milami 
^Oiski(iQij\ 4 tą jedynie drogą zatraconych miar 
wielkość istotną ozndczamy, tą jedynie do- 
uchybienia wrozmiei-ze kuli ziemskiej przez 
^i^^?^ithenesa, a wszystkie dotych czasowe rozmiary 
^*'tuie na samem tylko bałamutnym domiiiema- 
^plerane być znajdujemy. 

H;5y LXXXVłi. Stadjon takie , i w takim do mili 
stosunku , było statecznie w późne wieki 
i po czasach Polybjego uważane i używane od nr. 74.78, 
k naw^et mlmoch-tiiie od Pliiiiu- 83. 

gdzie go znalazł u kogo w jnilach przy- 
ły Wyrażone ])ow ł3rza. Aulus Gell ns, znakomi- 
wacz, dziwmie stadjon Oiympickie z Iłaii- 
^0 /^^/'^szając, zapewniii, że .‘Jtadjon w Glyiupji, hy- 

^(Łę ^^^^loset stopowe Curriculum stadii ^ quod rst. Pi- 
^ OLymyji jecissę longu/n p*iJes scwa^nlo^ 
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lacl)"' 


JuL Gell 1 . /. Ceiisoriiius także Olynipickiu ^ , 
(.< o. siopaiiii Rzyniskiemi ozndczd dedie natcili^ ^ 
lek Halej.— 'Trudno je<Jiiak było wytt^pić. zaraz 

czćjtkacl. , «;dfn.j {acnoś('i<j obliczania mil na siadja 

\vaŻMii>ne mniemanie, jakoby 8. sładij szło na . 


8laio 


koby 

tu powszechnym. A tym sposubeni^,^ 


CłlCll'^ ' *'% ‘ - -J - I ^ leki- 

sladioii, (lotijd nieznane powsialu, Stadjuni ^{‘ 
które tak. -si ^ z Rzymskiemi prawdziwemi 


wieszało: 
stosunek 


Stadium Ital- 


Pns 


skitnii. 


Stadjnin 
Miljare 8. 


i Rzym- 

Pa.‘!us 

Pech)^ 

34 

ę 1 ^ 

S 1.-y 

5 

Oigyja 

i.r 

4 . 

6. 

•on 16.^ 

2().| 

66.4 

KKl. 

5. ICO. 

125. 

4 00. 

600. 

S. 800. 

1000. 

3200 . 

4 800. 


3. 

P.i 

jO^'ł 




^iladjnm takowe, wynosiło i^ó. passus, a H 25 . p|; 
suw właściwych, a, podzielone jak zwyczajnie 
stadjuni na 600. pusów, utworzyło swoje pus 
bie ^vłaściw’4 wit^ksz^ od prawdziwych o jedućj 


dziesla czwartej stopy, czyli, o Semuncją^ o pół i 
- - ^ .... ‘ . . . • . 


Mo jest, jakich semuncyj^ właściwa 


1 .^ 




Olympicka miała 24 . takich Italska 2.5. Ten slo.yi^Yf/. 
ł,ch stóp, oznaczonjr był już w starożytności 
y. 6 . Columell. yigricult, K. 4. Inni oznaczali to 
dhim przez wyrażenie, iż obejmuje 625. pedesów. 
dium quod Ifa/icuni uocant pedum sexcefUorum 

ii ąuiTiąiie,, Plin. 11 . {^ 3 . 4oy.) 2/. 444. FrontV^^^^p 

exposifione formarum (collectionis Goesianae ^ 
płor. de re agraria) p. 3 o. Censorin. de d/e .2^, 

JJero in Isagoge: AnaLecta Gratca Fol. 1 . p* S 
Fet lis Grammatic. de Limitib. ap. Bigall. ^^0 
Suidas Stadjuni to przez Ploleineusza Appjod^^^^p 
Kyienajki wprowadzone, nazwane zostało Pto^^lj^*}! 
skim, Kyrencj.^kim i tu zawsze jego stopa 
])< i calciw 2.5. trzymała kabel Moneialem el 
eiafu., llygin. deliniitib, i.onstiiuendis in colledt* ^.|j, 
sia)j}.'Qio. Od ge< graiów' drożniki w^pisuj^^Y^jid 
b . lo I lawie pow.szc( hi.ie nż}wane, i (hoCiaż 
w iial i powstało, dla tego Jtal>kini nazwane, alb^ 
tb. guriukim, bo ] oźniej zaręczono, że I\n * 

inieiLex,t medutn 


.V u bt ii i Lis r a cioci n a t u s. 




cjue pLantae liereniis, ratione propot Łionis - 
liukiudniuj wieikosc jego, sLosówiue do wzrostu 
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oznaczył yluL Gell /. jednakże, jak widzie- 
po Africe i po innycli iniejscacli, to ziiariiie- 
bo zdobywczego Indu .'^tadjuiii, wszi^dzie pia^Me 
inio\vane było. — Juz za Polybjosa: Arteinidora, sła- 
sii» rozróżniały w długości, a pisarze nasti^piii. wie- 
że jedne Ol^inpickie były właściwej dawn^inia- 
^ inne stadia świeżym ua ziemi Grec kiej przez cii- 
'""'^isiemrów wymysłem cetera ąucąHe sfath'^ in /c; - 
Graecis ab aUis postęa iriHlituła. AuL GeAł. /. /. 
/^b*Z( 3 gQ [2 się nawza]eni, a!>y uważać, co, za paiistweni 
i ^ prawem Rzymskim było, co nawet !)\ io, zar.iZ 
I ubicumcjue e.rfra lialiam ahąiiid agitatur 

^|^ćvvi co do miar) inąuirendum^ Ifygin L c. bo l ożne 
j w długości swoiej rozmaiciły się, sta ha lon- 

■ discrepanłia^ Censorin. L c. ile wraz staiaj- 

^ ®ię poznać : = 

Stadjon mniejsze z porównania miar wschodnich, 

LXXX.V11I. Oprócz wsporanionego rozdwojćłM^a 
'^Udju, trzeba zbiega okoliczności że przez wiele 
v^?^‘^ów, od czasów Alexandi'a W ieikiego do A:ito- 


fitv 


zjawiające się w sładjach rozmaitości, klo- 
^oźe w użyciu i niebyły, tylko w księgach się 1 ‘- 
J)(f’ ''wydawały stadja od Olympickich mniejsze. 'T > 
\y^'^*ławanie mniejszych stadij naprzód zd jrzyło si» 
K,?^olicacli liidji.— \Vi(‘dzieIi /da\vnaGrecv że w Kg v'- III. 12 . 
byf ożywano miary wiełtiei Sidienów na kióre ti zc ba 
liczyć stadij 60 . Herodnf. 11,5, Była to miara 
^yptska.— W państwie zaś Perskim wAsii używane 
U Parasangi. Na stacje, wypoczyid i, czyli 

t liczono ich pospolicie 5 . a parasanga mieści- 1 f. 7 . 1 : 




pospc 

'.^obie sladii 3o. Tferodot, V, 53, Kerioph d^ 


n,p, *}(^6 ,— Ale 'eżeli słnłbma b łv ro- 


V"* /f,p, . . >, 

I ^ tamtym państ wie odznaczone i k:;z Je wyiłr)siio 

stadii, tin-od. F. 53. i arasaii^;!, j 


były wielkeści. A»i>tagoras też licz.^c MJlioia 
\v^^^|*r^^angi na drodze d » Su'y, niejednostajnoscó tej cbi- 
y podaje, tak że z ogołu statlmi i p irasang w, pa- 
{t^^?‘^^ów 4. na jcdnę statlimę odliczył, a wsz('ze'rn- 
inną liczt^^* stainoci. AnsŁagar. ap. fJc*- 
IfA 5q, 53, J<^żed więc stalhrna są i^v, sta ;j*» ve 
53, od 8cirdes d> ^>n y należab b\ i - /yć 
ze u takim obliczeniu im. sLwhiii, Zfia]- 


II. 




‘'i^i w uicli parasaiigów 45o. więc na paiasuu- 


i 

I 









ni, 4o. 55. 


III, 4o. 53 


III. 4o. 
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Księga 

gq SEłobystadij 3j. Ale jak mówię w .szczeguIacH 
slagoras rozmaito.ści okazuje. Tymże przeto spos<* ^ 
liczijc, toje.sl stalknia po i5o. .slaclij, Herodot '-j „ 4 . 
okazuje się z niego, że weFrygji na parasaiigę szło. 
stadju, w Kappadocji 4o,4. w F-ilikji ag. w 
? 9 , 82 . w Sukji 38 , 82 . Jaka hądż była niejednostai' 
parasaiigów, iiiejediio.stajność lę zatwierdzają dalsze ' .^|j 
ki. \A .schód od Greków zagarniętym został i Grecy 
sposobność obeznać .się z parasungów rozmaitością- 
trokles, a za nim Eratostlieiies, między OxenJ ^ 
xaFiem odbczyli parasangów 80 ., i te podług 
jio.-^iły sladij 24oo. ap. Strab. XI. n. Al. óiS. So-j- 
354.344. ap. PLin. P'I. [4 3.) 4 5. J.iczyli przeto 
ra.sangę stadij 3(). Ale i scbeny F.gypl.skie były 
gyplie nie iednostajnie uważane. Wiedziano * 
woiycli wieków że były wielce od parasangów 
[Herodot. II. 5.) Eralosthenes też jeszcze P‘’ 
stadij na nie liczył, ap. Plin. XI 1. (^44.) 3o.^ 
i po 3 o. tylko stadij na .scbeny iść miało i zape«ii 
no, że u Egyptjan różna wielkość sciienów naga F/. 
aiyv7TTio'ę damrói' tan to rijg ayoivov uiTQov. jlrl^^ r 
ap. Strab. XFII. p. ^l. 8o4. Her. ó^y. cj\ f 

{ 40 .) 44 . schoenoru/n stadia triginta. cf. Strab. ^ 
Jl. 548 . XyL 6o4. Nie dosyć je.szcze na tym: 
tujemy się ze schoeny i parasangi stały' .się 
i w.spólną miarą dla w.scliodu, gdzie niegdyś 
meńskie, a potym Makedońskie, Prasjów i 
panowanie było. Królewska do Palibothry od ki‘j,. 
ca Persji ]>rzez indją droga przeschenowaną 'Ajr, 
xreTccu{peTgr/Tcii ydo ayotrioię, odbg^aai?.ixr/ Strab. j, 
p. At. 6Sg. Xyl. yg3. Her. 46o. Jrrian. de reb. 

A bez żadnego wątpienia, że taką drogę pizes^y 
nowaną (; arasangami) poznali Grecy czasu wypijj.} 
Seleąka Nikatora, a zatym już wtedy scbeny byl|j^j.^ 
wscboilzie powszechneuii. Niewierny państwu^ . j 
skieiuu Egypt iidzielal mu swojej miary' długo**‘’J^^ff 
przyuaimnlej nazwiska jej. Jeśli początków' do 
nie'In to za panowania Acheraeńców, nastało 
z rozwijającYin się Alexandra panowaniem, i 
my zc wczesno. Naslafa .sioweni mit^szaiiina pp^? 
gów i sciienów’ za jedno nwaźanych i jednosłaji^^^^,^.)!, 
równych. Późniejszy kompilator pism 
narzekai na tf), źe Ver.«^owie, to .'ścheuów, to 
sangów’, a inni innych na wschodzie miar 
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T^J. (gó'.) 3o^ a przepisujący go przesfowca, u- 
^'<»k\va nad niezgodnością sąsiednicli Persidzie naro- 
które, juz to schenów, już pai’asangów używali, 
nieświadomością kraje wymierzali. Solin. JLIK. 

Siowein liczono: 

na sclieiiy, sladij, Herodot. II. 5. 

4(). Eratosłh.ap.Plin. XIJ.3o. 

S/rab. X /'7y. p. jil. 

3q. Piin. KIL 3o. 

3o. Artemid, ap. Słrab. KP^IL 
p. AUneL 8o^. PU a. /^. 
na parangi, sladij, 60 . Słrab. KLp. ALóiS. 

40. Słrab. ibid. 

3o. / ferodoł.Kenoph.y Pa^ 

Irocl., Erałosłfi.., Słrab. l.c. 

21 . Agathias II. 41 . 

Po różnych prowincjach, różnie liczono, a w nli^pe- 
^^llości gdzie? jak? biedzili siv^ i błądzili pisarze, in¬ 
ni ochoczo potworne iiiit^szaniłiy popełniali, kiedy 
2 nich mogli i^zeczy więk<zemi czynić. Owa przesche- 
nowana królewska do Palihothry droga była przez 4o. 
jednych w loooo. stadij {yirrian. dereb. Ind. 3. p. fyoi) 
przez drugich we 20000 . [Słrab. X/ \ p. Al. 68g.) od¬ 
liczona. JSie jeslże to oczywista z licz])y 60 . i 3 o. sla¬ 
dij na scheny i parasangi igraszka? Podobnie poilwój- 
iie miary, są wJndji paiiiiją(‘eini. W iadomo, że Daj-^9* 
Jiiacii i Alcgasthenes, z p<'iłnocv ‘na południe rością- 
glości Indji na 30 (X) 0 . sladij liczyli, ap, Słrab. JL p. 

AL y^. Xf \ p. Al.68g. Patrokles przestawał na lóooc. III. 4o. 
rij). Słrab. II. p. Al. Óg eJc. Jlzeczywiście nie j)odwo- 
joiie, ale w połowie liczone sładja dają się do pra- 
Mdziwej na kuli ziemskiej leżącej Indji stosować, Ino- 
i*ąc te liczby^ sladij, jako stadij olyrnpickich. Lecz 
łakie dwojeiiie lościągiości, rozszerzyło się aż do uj¬ 
ęcia Eufratesn i zagnieździło we wszystkich szczeguło- 
'vych nawel miejsc odległościach. Nic mając w za- 
niiarze w lej księdze rosprawiać o ki esach rzeczywi- 
‘^łćj u starożytnych lądu znajomości nie powtarzam 
^^'go , co inną drogą wyjaśnione j(st iiiJziej (*), nie (*') 
Powtarzam szczegółów powyżej z podróży Nean ha ^ “ 

'Wyliczonych, ogólne tylko rozciągłości pobrzeży z i ' ' ' 

wist ą ich miarą w stodjach olyrnpickich, kichy cii Ki. 34 . 55 . 
stopień bay k wy chodzi oznaczoną, porównam: 
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^rrjan 

dzisiaj 


f>usja 

. 2000 . 

od Eufi^atu do Ab Chirin . . 

ia«5. 

Persis 

. 5 ooo. 

od Ab Cliirin do K.ejsk . . 

2522. 

Karmanja 4 loo. 

od Kejsk do iask .... 

iy58' 

Gedrosja lOOOO- 

0(1 łask do Paski 11 .... 

4815' 

Orili 

. 1 tk) 0 . 

od Paskin do Araba 

840. 

Arl)ji 

1 ooo. 

od Araba do Kretszej . . . 

600. 


23700 . 

- 1 _ _ _ -1_ z _ ^ ^ 

1 i85u* 


- - y - - J ~ 1 

za baśniaiiu liicUjskieini uganiat, a dokładnie sw£j po- 
flróź o})isiijijcv, z jakich powoddw podwojii iiczl)^ 
zwyczajną fitadlj? rozwiązać trudno. Czyli rzec/.ywi¬ 
ście z porównywania sładij 6o, i 3o. do para.sangoW 
Zjawiły si(j inale w połowie tylko zwyczajnycli, .sła- 
dja, czyli to było chybieniem podróżnika może Per- 
skicmi lub Indijskiemi miarami w podróży zaji^łegoi 
kióre p(>fvm na stadja znosił, rozwiązywać dotąd nie 
nniiem. 'J"o atoli pewno, że te stadja Wły uważane 
Hf. ^5o,54. jako oJyrnpickie i zarówno z niemi do Kralostheuesa 
na krajoI)razy wprowadzono bez poirzebnego tym koii- 
cein liczby ich umniejszenia. v\ uda la, odsuwa ąca 
Indje pcfiwójnie od luiłralesu, została na wszystkie 
dalszć wieki. Wielki ten Eratosthenesa błąd, choC 
Indie różniej przysuwane były, poprawionym nie zo-' 
stał. Łamano tylko brzegi a rozmaicie powtarzając 
z Alexandra wieków^ łych brzegów opisanie, stale- 


III. i45 


cznie owe zdwojone miary we wszystkich szczegnłach 
5 ^szanowano, jako to niżej pokażemy. 'J'u dosyć na 


tym , że Eratosthenes w mi:^szał mniejsze w połowic 
sladja do zwyczajnych na jego krajobrazie iiźy waiiychi 
że na w.srhodzie od czasów Alacedońskich i Alexaii-' 
dra wielkiego, w geogralji znane było sladjon w j^o- 
Iow’<^ mniejsze od olympickiego. 


i^rozmaicenie sie sTndij na mniejsze od olympickich y 
i rozdwojenie mili lizymskiej. 

ŁXXJ<1X. iSic dziwnego, widząc jiiż pierwszy 
zacząlck wieloraczeiiia sią sladij Greckich, jeżeli ich 
dalsze rozmaicenie się nasiąpi; ale ciekawą jest nadeCi 
rozdwojenie si,*, ^źe nie powiem liczne rozróżnienie) 
miar H/yinskiih? Ani Ułniem tego przyczyny do- 
sir/ec; i j.rżc*.i lo nie pochodziło z jakiego Gallskich 
lub Germuiiskich miar zuitosowania, musiało się o- 
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P^^rac iia Jakiej przestarzałej w Rzymie zarzuconej 
jDier^e, a od tyraiinów wydoslaiiej, dla zniszczenia 
1 której używanie Indu wolnego zwyczajem i nlii- 
naiogiern się stało, bo mało co zdoła swo- 
bod umysłowych więcej tępić i do podległości Jud 
'Volny wkładać, jak tamowanie wolnego jakich \yĄ(\i 
^^'obniejszych zwyczajów, podstępne Jcli pod zwód ni- 
^^enii pozora/ni przemienianie, dla wprowadzenia it- 
pszyeh niby nowoslałek, nad czvm, cliociaź się Ju- 
mało zastanawiają, ale do niszczenia narodowo¬ 
ści, do wyłudzenia ślepej podległości, zręcznie uży- 
"a-ą, a ich zamiary, na niszczenie zacności rodu lu- 
l^i^kiego, pospolicie szczęśliwie godzą.— Za tyrannćw 
łłzyniskich, powstała miara Rzymska nowa, pod na- 
^'Ciskiem Pedesu wojskowego czyli Drususa Pes mili^ 
^ JJrusianus, łMucho o niej u pisarzy przez czas 
^łngi. Zawsze jedna lylko mila Rzymska wspomina¬ 
nia. Do niej rćżnfe sladja inaczone, aż w sto lat z o- 
kładeiu po jaśnieniu imienia Drususćw, (f lygin ozno i- 
że) w jugerowanin czyli morgowaiiiu, że tak 
P^nciem ziemi, w kraju 'Pongrow, Rzymianie używali 
‘Hopy Drusa, która trzymała i 3 4 iiiicij, cali, stopy 
^łzymskiej. Płygin. cle limitib. consfŁiuendis (^collect, 
^oesii) p, 2 io. była ona do stopy Rzymskiej jak 27 . 
^o 'i4. o 3. semuncje większa, a o 2 . semuncje od sto¬ 
py Italskiej. Z takiej stopy wypływająca mila , hyla 
V większa od zwyczajnej. Stopa la Drusjańska, była 
fasadą miar w średnich wiekacJi, i podobno począ¬ 
tkiem stopy Paryzkiej i Litewskiej, do której tym 
śposobeiii, ma się jak i48,3. do i44. o 4. linje wię¬ 
ksza. Mało zawsze i ledwie od pisarzy wspominana, 
początku VII. wieku do stosunku stadij od Werona 
y^ywana, z resztą od podającycli stosunki kroków 
Jtzymskich, wcale nie wzmiankowana — Kroki zaś 
tłzyinskie były rozmaite: D/mensi sunt pirilis peclis 
et iripenissent pedem sextam partem alłi- 
^J^dinis ersse in homine. Pltrup. 1 4 . i naliczono ich 
Tak już znane za x 4 ugusfa czasów,i kommeutator W i- 
t^^Uwjusza, Filamler wylicza je: 

1 . Passus^ t!’zvmający pestigium et interpalLum 

jest dwnpedesowy. 

2 . duo pes figla et medium interpallum , pedesów 

24 jest to Passus Simplex czyli Cołnrnunis. 

3. duo pestigia et intei pcilluin , pedesów 3. 


cf. III. 84. 
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4 . Podwójny pierwszego, pedesów 4 . 

5 . iieometricus^ y.ctT iSioy)iV Passus ^ trzyma 

desów 5 . iest podwójny drugiego. 

6. Podwójny trzeciego, ma pedesów G. jest prz®" 

to równy Oigyislatlju Olympjackiego. 
stosunki wi(^c miar Kzyiuskicli wypadają: 

YesLigiiun , Inteiwallum, Pes Monetak^ 
^liary RzS^mslie J.) Passus 

rozmaite, 2.) Gradii5,Gressiis,Pass.Simplex 

3 .) Passus i-J- 

4 .) Passus 14 i| 

5 .) Geo?netricus 2. 

Passus Drusi i| 21 

6.) Passus 1-P5- ij 14^ 2. 2 f 

Miliare 833888 ^ io(K) i 25 o 2000 25()0 

Mil. Drus. 1125 i 4 o 6 | 18821 2250 28124 5625. 

a tój rozmaitości Passus, rozumiem, źe daty począć 
tek różne przystosowania poddziałów sladju do pod-- 
działów milow3^ch. 

XC. Do ty cli czas nie wyłkn^^liśniy, tjdko dwoji^ 
ste stadia, jedno właściwe Oiympickie, drugie ze sto¬ 
py Italskiej o 2. piel liry tylko, na mili, mii^dzy soM 
różniące sitp\ Prócz tych starożydniejsze w okolicacłi 
ludji utworzóne potowej oKmipickiego wy noszące 
mnóstwo wyrażeń w całej starożytności, głosi, że 
inilt^ liczono sładij 5. 7 . 74 wszystkie wi^^ksze od IłaD 
skiego, znowu 10. 124 niniejsze od niego i od Olyiti' 
pickiego. Długo zaś Oiympickie z italskim stadiiinu 
by ło uważane za stadjum najwi<;ksze, innózaś jak 
wi Aulus Gelljus, potem ustanowione, mniejsze, alf'" 
ąuantulum breoiora, j}. (relL de Nocf. Att. I. 
Mniejszym było owe nad indem zjawione, i u pisa^ 
rzy tak Greckich, jak Łacińskich do wieku Trajaiiai 
oprócz Italskiego nie masz śladu stadij wit^kszych, tyl ' 
to same mniejsze si«j ukazują, które podolnio nie tak 
w użyciu jakim rzeczywistym, jako raczej u nieba^ 
cznych 'vyK;gty sitj pisarzy co dziwacznie porówny^ 
wali miary Greckie z Kzymskiemi. l^ewno to hyD’ 
iż stadjon Oiympickie, którego na inihj szio 84 
ło pes równy, pedesowi Kzymskieinu. W i<^c jionia^ 
waż orgyja miała w soliie 6. pedesów, a trzeba ją h>^ 
Jo przefacińszczyć przez wyraz passus, więc sla<li^^^^ 
oiympickie, mając w sobie 125 . passus Rzymskiego’’ 
sw ego (czyli orgyj) miało 100., a lak urósł inny pa*’^ 
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sus, od zwyczajnego większy, czyli orgyja sinciju 
olynipickiego, przezwana iest passus. Ale inni M oleli 
wprost wzitjśc passus za orgyją, przez co okazało się 
winili Rzymskiej być stadij lO., co za czasów Au¬ 
gusta już bytność swoję u pisarzy miało. Strabo po¬ 
ważny, sędziwy i doświadczony geograł*, ojusuj^c o- 
kolice Rzymu, z kogoś pewno wypisy czyniąc, i wy¬ 
mieniając odległości miejsc w stadjach, dziesiątkuje 
tylko milowe drożłie. "rakiini naprzykład miarami są; 
od Rzymu do Ardei na drodze Layiij ja . . lóo. 

do Piktów na drodze Lalińskiej sjic). 
do Aritja na drodze Appja . . ib<>. 

Straho TIei\ 404 , iSy. eŁc, corif, liiaer. jfnfonini 

p, 4 35. 4yo. a później ó takowyrch stadjach wy raźnie 
nainienid pisarz dróżnika Jeriisaiemskiego Ilińer. Jłie- 
rosoL edit. Chateaubr. p. q 5 q .— Inni jeszcze jiieopat rz¬ 
nie, pecliys wzięli za pes f*Lin. XXf''. (q) 6. conf. 
Dioscor. U. 4g6. PLin. /^i. sy. Herodot. 1 . lyS. 
a tym sposobem d(K). pedesów uczynuo sladjnm, ilo- 
kuh stadij na milę koniecznie szło \’2^. Dla przy¬ 
kładu, że lo miejsce miało wziąść można olrwody 
Jtzyrnu, Syrakus i Athen, w stadjach, około iSo. lub 
200. stadij; a w milach, mil i 3 , 2 . czy iv5.2. podawane 
Strabo k I. ller. 484. Dionya. llalicarn. Jjit. Rn???. 
//. 04. IV. 4 3 . p. (/ 6 'i?.) Qig. IX. p. i^do.) 624. Dr o 
Chrysot. Orał. de ty?'aiinide Plin. 111. ( 5 .^ g. Pluł. ?n 
jSrcia c. 6. a że to sLadjuni miało jak każde loo. Or- 
gyj zwanych passus, więc jeszcze jednego passus po¬ 
trzeba t)ylo od pospolitego mniejszego. Tak rozumiem 
wyrosły 3. passus, z których, z podwójnego złoże¬ 
nia, wy rodziły^ się trzy inne, wszystkie w liczbie 6. 
oparte na stosowania Gi^eckich orgyj, pechyj i podo- 
sów do passus. Co się wykazuje naocznie: 

Różne siadja z 

porównaniainiar Orgyja Pechy s 

ilreckiciizRzym^ Orevia Passus ł') 4 . 


skttnii WY takie. Orgyja Passus 5) 

li 

5 . 

^tadjmn Passus 6) 

‘ł 

14 

6. 

Stadjujii{Piiii) 66 \ 

80. 

100. 

4oo. 

Stadjoii (iSlrab) 834 

100. 

125 . 

000. 

Olynip. 14 1 } loo. 

120. 

i 5 o. 

600. 

AlJla 84 JO. 124 8334 

1000. 

iq5(). 

5 ()Oo. 

Tak widzimy; na sladja któr\cli 

1 12 i na 

milę loo, pas- 

ęuów podwójny eh pići*\vszy ch; iiastadja 

któ»*ych 

U), łia 
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milę 100. passus podwójnych drugicli, czyli geome- 
li-ycziiycli; na stadja Olyiiipickie, których 84 n^órnilę 
joo. passus podwójnych trzecich, czyli, hyty tu sla- 
dja maji^ce 4 (>o. 5(M). 600. pedes<)W. — Takich tylko 
w następnych pisarzach aź do wieku Ąnloninów stadij 
dlii zwracania ich do wtaściwej miary dopatrywać się 
godzi. Jak jednak nieszczęśliwe Greckie miary dłu¬ 
gości, iilegaty Rzymskim ściśle się z niemi jednoczćjc 
i nawzajem się między soh^ tlóinacząc, tak podobnie 
w innych slrunach , miary innych narodów, (}reckie- 
ini przezywane nazwiskami, w Greckie stadja i po- 
dosy wyradzały się, i Greckich stadij przybywało. 'Va 
rozmaitość powiększej części u pisarzy późniejszych 
się jawi i później na geografj^j wpływać zaczęto, je¬ 
dnakże, aby cięgli przedsięwziętego miar poznania 
nie przerywać, poznajmy coraz przyby wajijce stadja. 

Zrozmaicenii siq stadij na wiqkszd ud Olympickich, 

XCI. Wszystkie takowe byty jakimś dziwnym 
przypadkiem od poznanych dolć^d większś. Tak 
w drugim wieku juz jaśnieje stopa Drusiańska. W pier¬ 
wszym zaś Pliniusz napomyka, a wyraźnie na począ¬ 
tku wieku trzeciego, Ceiisorinus od/ywa się, źe o- 
prócz stadjonu Olyrapickiego i italskiego, iłem Py- 
t/iicum quod pedutn mille , jest jakieś l^ythickie wy¬ 
noszące 1000. pedesów Cens. de die nalali 4 3- Tym 
sposobem takicJi stadij na milę szfo 5 .— a orgyja ic h 
wynosiła 100. pedesów c/'. P/m. X.l^L (4o.) y6, J 2. cum 
TheopUr. i byłyby jedne z największych, d.va 

razy większe od tych, których 10. na milę się liczy. 
ISazwaiiie jest osobliwie pożyczone, bo gonitwo we sta- 
djoii Pythickie, mniejsze od Athońskiego będąc, ko¬ 
niecznie wiele jest mniejsze od Olyrnpickiego. Chyba 
że zechcemy te stadia, których 10. na milę za Py- 
ihickie, a których 5 . za też same podwójne uważać. 
I^ecz o tym wielkim stadionie, zaledwie wzmiankę 
znajdujemy, kiedy w tychże czasach doczylujemy się, 
iż na milę Iłzymską liczono stadij 74 albo 7. tylko 
j^gathem. 11 . /4. i te coraz stawały się u następnych 
pisarzy nżywańsze, tak, iż dla nieb o liczeniu 8, 8}- 
stadij ua milę zapomniano. Prawdziwą atoli miarę 
ty (dl stadionów wykazuje dopi<iro na początku VII. 
wieku piszący flero asłronóni i matematyk zAlexaii- 
drii. Jest to stadjon, królewskim, Alexandrijskim, 
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fileterjon (filtraioior nazwane, wynosi y 20 . pedesuw 
a 1^4. pasMis Italskich. Pes 2 \lexajidrijski trzyma | 
pedesu italskiego. Hero. in hagoge AriaLecta Óraecn 
l^oL y. p, 3oS. lafifie cum Bnroc. comment. p. yo. Fes 
przeto i iieieriońskie iniaio 3o. seinuncij, okazuje 
hyc iniar^ l.gyptskij od wieków i do dziś dnia uźvwa- 
iiij, równie jak i żydowski^ Annnali, którćj hezwijtpie- 
nia'Żydzi wychodźcie z Egyplu , do ziemi Chanaiiej- 
skiej przynieśli. Zaczyni wszystkim, nie tylko jedno- 
stainośó mieisca, miary, ale i nadane imię wyrazem 
(ireków F.gyptskid) ^.i/.trca^ioy conj. Senec. epist.ói. 
in jine poświadcza.— J^alej jeszcze ilero pow iafta, zo 
ójOOO. pedesów mili, wynosiły 45()0. Fikterjońskich, a 
54()0. Italskich//e/o. A c. a za lem stadij llaiskicli, na 
wyrażone tu Óoco. pedesów mili, liczyło się 9 . i te wy¬ 
równywały 7 1 łiieterjońskiin. AJilawięctu przez łle- 
rona wymieniona ze swymi pedesami, nie mogła być 
Jizymskii zwyczajną. Jakoż, jeżeli ją pilniej zastosu¬ 
jemy do w iadomycli porów nań pedesów i do miii zwy¬ 
czajnej, na którą 48oo. pedesów Italskich idzie, znaj¬ 
dujemy, iż ten pes Rzymski, jest wojskowym Drusjań- 
skim, należy w ięc osof)liw ie na tę drugą miarę Rzym¬ 
ską baczyć, i jak na milę zwyczajną idzie 8 . stadij 
Italskich, tak na Drusjańską tychże 9 , wychodzi; jak 
przeto na Dru.sjańską 7 p Egyplskich , tak tychże na 
zwyczajną tylko 64 .— Stadij 74 na milę 6 ;rm yaQ 
ijptay aradicc noioiai pihov^ używają : Agathemer, 
Anonym iiadbrzeżnika Euxinu, I^lutarcli in Graceho 
cap. y. Uio Kassjusz ŁIl, p, {6y6.) 4y8. Fotjusz 
Siiidas, i wielu w przekonaniu, że to jest starożytne 
Olympickie.— Ale Suidas dokłada, iż oprócz stadij 
których 8 . liczono na milę i takich, których szło 74 
a 4000. ich stóp, wynosiły milę, że były też stadja, 
któiycli 7 . czyniło inilę , a ich 4200. stóp równało się 
5ooo. stóp mili Suid. poce arad. pi?.. O tych 7. sta¬ 
diach ha milę, dokładjjiei nlonitk jakiś o miarach 
przypisowany świętemu Ej iianjosowi powktda, iż 7 . 
sladij wynosi 42. plethry 700 . orgyj, 2800 . pechyj a 
4200. podosów , z dodatkiem, iż inni po 74 na milę 
wyliczają, i dla tego powiada imperatorskim posłań¬ 
com wytchnienia co booo. czyli co ^ 5 . stadij są wy¬ 
znaczane. S. Epipk. in Varia sacra le AJoine T, 1 . 
p. cf. Hesycłi. J)o jakiej jednak mili te 7 . stadij 
^e buidasa i Epiianjego przystosować, czyli do tej, 
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która się z 8. Italskich składała, to jest do zwyczaj¬ 
nej , czyli do tej, która miała w sobie ich 9. to jest 
Drusiaiiskiei ?— Nie dziwmy się! podobne branie mili 
za milę, stadjonu za stadion, jest najpospoliisze u 
późniejszych Greków, ile tych, którzyj*uź dawniój- 
szycli miar iiieznnli. Mila Rzymska, ze wszystkiemi 
pJiriiiikami wolności Rzymskiej wyrodzila się ! Ze siów 
pisarza o miarach, widno iż na wschodzie owe stad. y. sto¬ 
sowano do tychże mil, do których \ychodziło 7 t File- 
terlckich sladij, to jest, do Driisjańskich. Z tego^vszyst- 
kiego co się dotćjd przywiodło, układa się tabliczka 
porównania używanych miar Greckich z Rzymskieiiii 
na boku zaraz umieszczona: 


to Greckie i Rzymskie miary, przez staro- 
źytnych między sobą porównywane, a wyraźnie wy- 
niieiiane lub wyraźnie do wymiarów cdległości użyte 
istoinie w państwie Rzymskim znajome i używane. 
Czyli między tymi umieszczone najmniejsze stadjony, 
półpythickie, maleńkie, oraz pół olympickie znajomo 
w wy miarach Ii^djii pobrzeży Karmanji, czyli także wu- 
iyclu istotnym były? zapewnić jest trudno. Z wia- 
dojnego tych miar stosunku dopiero wieki nasze, zna¬ 
jąc stopę Rzymską, mogą oznaczyć, dokładnie innych 
stóp wielkość. 

Pes,Pomanus^Mo- ci 


jietaLis , 
Olytnpjacus 
mający . , 

wynosi 

.2. Italiciis , Cyre*^ 
naicus , Plole^ 
maicus, Pyłha^ 
goricus jako też 
Regius Babylo- 
nicics 

3 . Prusjaniis . 

4 . Regiua , Phile- 
tericus^ ALexan- 


Graecus , £ ? 

^ ^ I 


24 . 


Łokcia 
Warszaw. Litewskiego 
linij 


i42,4. 


linij 

i 3 o, 6 . 


25. 

^ 7 - 


i 48 , 3 . 

160,2. 


i 3 P,o.' 

146 , 7 - 


clriniis^ Aegypti- 

lis . . 3 o. 178,0. ^ 163,2. 

Poiiiijdmy tu szczególne postronne, ze powiem po- 
wiatowe piiństwa Rzymskiego miary, jako Lenki Gal- 
llikie. Ilasty Germańskie, scliciiy i parasangi na 
wscliodzie i w Egyplie używane, ‘klórycliesiny tyl* 



JL/iary C^rec/’/e i 

w isfołnyrji użyciu bę-^ 
clące\ lub c różnych 
miarowych porównań 
wyniku. 
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III. 88. dotl;nQli,ile ich do wyjaśiilenla stadjii hylo potrzeba, 

re iacno kdźdy {oznaczy z wyrażanych pospolicie pi^y 
O innych ich wymięniaiiiii u slaroźylnycli z llzyiiiskiemi 
\v^ud slosunków, co już należy raczć’ do szcze- 

miejscowych w geogralji badań — pond' 
ryczna o jamy tym chętniej, im trudniejsze i cicż.^^ze gnidlu^' 
^tarozy uiny iiiiai* W geograf|i następnej rozwiklywać n.hij 
przyjdzie. Niedosyć bo^^ieln, że je.szc/e czas jakiś 
^^uścietc. do wieku Antoninów należy pilnie jozważac, c/y ^ 
dawnych poda?! miar geograficznych zasad<j byiy sta' 
dja Olynipickie mylnie na mile przemieniane, a tya^ 
sposobem nlewla.'icivve w liczbie mil pomiary daj»|C?^ 
jako naprzyklad z Eralosthenesa i z iiniycii dawniej^ 
szych Greków, Pliniusza własne przemiany; niedo' 
syć, że jeszcze indziej rozpatrywać wypada, gdzie za' 
sadę rozmiarów geograficznych są nieclawne dróg przc^ 
mi Iowy Wania jak są mile na stad ja zmieniane, al^y 
wiedzieć, jakie w takich razach stadja były iiżyt <^5 
w czym jeszcze nie wielka, bo ledwie o V- Jnb ro^ 
żnica zachodzi; ale następnie Fileterjonj^ Ale^andrij-' 
skie nie mało trudności zadadzą liczbą swoją pozorin® 
miary zwodliwie uiniiiejszaiące, ale nareszcie nid® 
wzięte za mile, różne stadja za jednostajne stad’ai 
ale powstające u geografów stosunki stadij z dziwa^ 
cznycli ziemi rozmiarów, wnet mają sprawić nie.zinici’' 
ny W geogralji odmęt, do którego przy^^lępując, j®^ 
szcze przodem przebiec wypada, wiele dziwactw vo' 
dzących się z astronomicznych błęduw, wiele rażeni 
okoliczności przyczyniających się do ostatecznej 
skoiialości geogratjiu starożytnych. 
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i^OSlDONI. 

Nr, 17. 
U. 5 ^ 


XC 1 I. Pierwsze zasady zaw ichrzeiiia w geografia 
sprdwia nam jeden z najznakomilszych w starożytn^^' 
ści astroiiotuów Posidoni— po którym za pi awdę 
wiele podań posiadamy. Co do ogniu : że na kuli zitit^^ 
skiej ua 6. pasów przedzielonej Posid. de Oceauo dp' 
Strnb. IL q. p. g 4 . Xyl. ap, AdiiiL Tatj, 

f oge inphaen. 3 ł.p, "Mięszkaiia jest kształtu 

wy lak,iźlubo we środku szerokość jej 

ciąga się z północy ua jjułudiiie, a ku stronom zach^ 

diii^ 
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nim i wschodnim cocaz się zwężaj, jednakże w koii- 
schód ii im, gdzie sćj liidje, jest szersza iiiż w za- 
^nodoiiu PosuL ap. jlgatfu Geogr. 




J. 4 , Op. Strub^ 

p np» Kiistath, ad JJlonrs. Per leg. /. c/I Dio-> 
Perieg, y. W szczegulacli^^zaś, liidje podług nie- 
uiu^iaiy dosyć w przyzwoitej postaci być wyrażo- 
oczyuiśiie na poiudnie wysunione, f)o te, jako 
^<^^ce (z pćinocy) przeciwleżne Gadji, przeinierzil 
letniego wschodu do zacJiodu zimowego, a stro-* 
ich zachodniej ^a favonio) od zachodu ielniego ku 
'•'Chodowi zimowemu. Jednakże od zachodnich wda- 
liui:a heśpieczr.a, bo skiad je/ różny”, inne nad 
gwiazdy, podwójne żniwa, w zimie letnie no- 
'Wćwy. '■ * 


a czasu nasze) 
Plin. VL (ly. qj 


np 


zimy^, cieple powietrze Po,s7d. 
Już podówczas Pompei roz- 
trwogę swego imienia po wschodzie, llzymia- 
^^cmenjćj pozueiwaii, kii Kaspii się z!)liżali, odJe- 
* iiuxiiiu do Kaspji rozszerzać się zaczyna, 

^ PosifJ^uiii ją iiczy i5ck)* stadij ap. Slrah. XJ. p. JL 
Xyl. 558, Położenie 8 ikelji u niego hyło raczej 
n dawniejszych podobne, a niżeli do jegoczesnych 
''yobrażeń, które się widzieć daią u Polybjosa, Ar- 
^'fnidora. Wykręcał ją bowiem tak, iż Pelor był na 
Pntiiocy, JLilybeoii na południu, a Pachynon mocno 
wschód wycliyloiie, i liczył w okół Śikelji 4ioo. 
^ładij. 

od Peloru do Pachynon * . ii3o. j 

od Liiybeoii do Peloru . . * 1720 . [4 400. 

od Pachynon doLilybeoii * . (i55o)i 

Strab, 7^1, o, p, Her, 4y8, jiL q 66, i lak dalsźe 
^alo znaczne Posidonjego podania. Kleoniedes z nie- 
pisarzy, (inter quos praecipuUs noliis autor Po- 
^ujonius, Cleojn.cyclic, theoriae. 1,p, 4oy,') wiele z Po- 
^^doiijego wypisuje, m anowicie w księdze wtórej. (plu- 
a yero cx iis quae diximus ex Po idoiiio Imic operi 
sciyimus. ibid. II, p. 4 46, 1, p. ^oy.) Z tamląd więc 
J^^dzi się te podania, które ani do Pytheasza, ni do 
;J^pikura, ni do P^ratostlienesa, ni Aratusa, ni jakich 
^/clce starożytiiycli podań ściągają się, uważać za Po- 
^donjnsa. 'fak' więc, jeżeli Posidoni miał od Ale- 
^^Odrii do Rłiodu liczyć stadij . 5 o(X). Posid. ap, Cleoim 
99- liczył ich także Óooo, od Rhodu do Jleile- 
^Pontu CLeom, 11. p. 4 q6. Tak musiał liczyć długość 
w Aleroe godzin 11 . w AJexaudrii ^Rgypliej lO 


POSIOOIHŁ 
Nr, 17 . 


ef. m. 

43 . i 45 » 
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III 102* 
io 3 . 


K s i e 


a 


IIL 


92, 


kolo Ilellespoiilu 9. a nieco mniej w Rzymie. 
juoźo, iź dalsze podobne obserwacje u Kleoinedesa 
zapisane Posidoni przyjmował z Eratosllienesa. "o' 
diiig łych w Massilji noc godzin 8|- u Cellów (w Gal' 
Iji) 8. przy Meolie 7. w Rrilanji 6. Clemed. Jl.p. 
ISaweL odległość Persósv od Iberów godzin k. CUom- 
p.ga- zda si(j być z Posidonjosa wzitjla. reszcie 
pisana posiać krajów zachodnich, przez geograla 
wiele później żyjącego Djoiiysjusza, zdaje się byćk^’,' 
niecznie z Posidonjosa wyjęta.— Oprócz tycb podali? 
więcej dzisiejszych pracowników koło geografi zasia' 
ndwia jego dziwaczny kuli ziemskiej rozmiar. PewU)’ 
że Khodus i Alexandriu pod jednym są południki^l 
uwilzuł Posidoni, iź gwiazda Kanopos w Alexandii^ 
góruje nad poziomem J kiedy w Rhodzie nwa' 

zana, leży na poziomie eadeni llhodo terra/n quO' 
damnwdo ipsam slringere: in Ponto omnirio no>\ 
cernanlur. Ztąd zawięzuje, iż między Alexandrią 
Rhodem jest 7.° 3o.' względnej szerokości, a że odlC' 
głość łych miejsc (jako to mówi Kleomedes rzecz jy 
opowiadający) jest ÓOOO. stadij, więc na jeden stopw^' 
wypadnie łibb? stadij Posid. ap. Cleoin. Cydic. Theo'"^ 
meteor. J. p. 98. 99. cf. Plin. JL (70.) 7/. 'Pyin sp*^' 
sobeni, ponieważ Alexandria jest Si.® 8. szerokos ^ 


mimo podane) tą drogą innej liczny stadij na siop- , 
nienależy sądzić, aliy Posidoni miał Rhodos ped 
38.' llellespont pod 'ib'.^’8.' szerokości północnej 
ścić, aby miał wywracać budowę urządzonych szei’ 
kości z obserwacjj dnia wynikających. 1 Hellespo' | 
przeto ze świeżo poznawanej dnia długości mieścił 
4o.° bi.' szerokości i wszystkie miejsca w' swojich / 
łożeniach pozostały, nawet i Rhodos była pod 3o 
Przykład takiego postępowania z szerokościami 
żuje się na tych geograiach, którzy właśnie w sla“x 
l’osidonjosa wstępując, z rożnych podań odlegl'^-^jj 
Rbodu do AlcxQndrii różne liczby stadij w stopid**^^^, 
wy więzy wali. — Na tak fałszywym widzeniu 
W Rhodzie sluwiająć w-lronórn wielkość kuli zkuifi^ 
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me wj\',ijiyz pewnościit, jakcj w stad-ach położy!. Kloo- Ponnoiti. 
dopiero wspoiiinioiiY ni sposobem naliczywszy ^ 
slopu^ń 66 b; sladii^ podłiosi ją koniecznie głosem 
3 ^•‘'idoiijego do 2 łoooo* sladij. Ale geografowie ró- 
2 ni, Siraho, Alariiius, Ftoleme], wielkość podług patrz ca 
gvJZ l osidoiijego , t\ Iko i 8 (JOo<), sladij podają, o tym 
iia stopićń .^oo. sladij, dołcjczajcjc u vagt^, ii dług 
Ali;^szl aiiei 7 H>(X). zaiinnjc zupełnie połow^^ tego koła/^* 

P«kI kMćrym je.^t położona Posid. ap. Strab. JL i?. p, 

^1L q5. 102 , X.yL gO. io3. U er, 65, yo, 'Ten rozmiar 
])o\v.slał, ile hariinmia liczli dotkliwie wykazuje z prze- 
duain Ti-jbo, sladij szerokości względnej miv^dzy Rho- 
dem i Alexandri^ od Kratosllienesa naznaczouój. przez 
7-^ 3o. co wydaje ooo. sladij na stopień. cj\ Ptolem. 

(reogi\ et Alart,^ Cape/L f^l, q. p. i3o, — Do tych wi c 
czasów w slaroz\ tności, rozmierzanie kuli ziemski ;. 

Ze wszystkich y] usilności i przedsięwzięte okazuje się^ 
iź było prawdziwe improbu/n auauni {^PLin, II, (io8,) 

lViado^ 
tnosó hisf. 
o słarozy- 
inych mia^ 
ruch dłu^ 
gości f/r. 
Łielewela 


U r OJ on^ miarf. 
Rozmiary luli ziemskiej. 


XCllf^ Rozmiary kuli ziemskiej by!y następujące: po- 

Jjzywatiy odi nhiońłl .c/r»_ 


Łlateina- 
tyków . 

n. n. 

Fythea- 
sza . . 


Arlstotelesa 
Megasthenesa 
J)ajmacha 
Arcliimcdesa > 


4' 


obwód 

luli 

iooooo 


|3ooooo 


sto¬ 

pień 




833* 


Pytheasza 
Timeosa 

Uratosihe- 

,wesa . • Eratoslhenesa 
H ipparcha 
W ilruwjusza 
Agrippy 
Sirabona 
Gemiiiusa 
it. d. . . 


[216000 600 


przecho- mnUjsz 
waiiy od: 

18 . 4 . 8 .’ 

Arislotelesa, III. 27 . 38. 
Kleomeclesa, 27 - ^9 


{Diod. 


250000 
czj li 
^52000 
czyii 


694 ^ Kleomedesa. m. 44 . 
700 StrabonCi* 

720 Marljari^ 
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llippar- 

111,59, cha Illpparcha . ayyooo 
Posidonje- 
go,pocho- 
dz;pyz ^ 
odległości 
Khoduod 
AIexau- 
drii st. 

III. 92. 5 ooo. • . Kleoniedesa . s^oooo 
z odległo¬ 
ści SySo. Strabona - \ 

INI ari nosa | 

rioleincja 180000 
Agathcmera I 
il.d. J 

Ztycli rozmiarów )atozkoUvIek rozmaiło są: Pytlieasza» 

Era1o.słlieiiesa,1)vły rozmiarami tlokonaiiemisfad.olyin- 

pickiemi i stadja olympickió ohllczaiąccmi, źadiiycli 
osobliwych stadi) niol worzącomi: z imiycb atoli roZ' 
miarów rzecz się miała inaczej. Kozmiary liczące 111 U 
ni. 27. 5331 jjjj stopień zjawiły się dopiero za Alexaiidra > 

w czasach kiedy Makedoui i Grecy na wscliodzie roZ' 
III. 27. 28.gościli się. O nich pierwsi dopiero wiedzą: Arisło' 
58.39. teles, Megaslhenes, Dajmachus, i matematycy w' 

mówię czasy Makedońskie, kiedy matematycy postęp 
Alexandra \vvmicrzali , kiedy ladjów w ielkość w e acWOt’ 
i 30000 . w'skazywaną była , jej polozóiiić widokaiid 
III. 38 . 39. niebieskióini oznaczane, kiedy się zjaw iło stad jon rn^' 
łe ledwie połowę olymjaickiego wynoszące, kied\ na o' 
III. 88. statek z iiiejednostajnuści sclienów i pakasangów' prze^ 
naliczenie óo. lub (io. na nie stadij, rozinaite mogiy 
się stad ja rojić. Tymi stadjami inałemi, Indjom o' 
kreślar.o miej.scó na kuli ziem.skiej, one razem z ro?-' 
miarami wspomnionemipowstają, nimi odznaczone I’’" 
d je jodynie do ty cli rozmiarów się stosują, roziniai) 
te naprzód dla liidjów użyć się dają. Niegodziżsię są' 
dzić, źe właśnie te Indijskie miary i wskazywane 1"' 
dii połoźeuje, ie dały początek rozmiarom kuli. 

.gdy się sladja rozmaiciły, godziło się przypuścić, 
rozmiary matematyków "pierwotnych były dopełnić" 
inneini stadjami. Kóżnym przyj-adkiem kuli zie;"' 
skiej rozmiary zachodziły, zaczyni i .stosunek slad)"^ 
wy z nich wypadający często, wcale różnym się 


769! Plinjusza. 


666|^ Kleomedesct- 


5oo Strabona. 
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oh wód kuli 
. iy2,8oo. 
• 180,000. 

. 192,000. 

. 216,000, 

2 ^ 0 , 000 * 


od jakich bądź stosunków między stadjami w jdo-» 
spolitym użyciu będącymi. Tak się dziafo z powodu 
^‘ozuiiaju od Posidoiije^o podanego, który rozmaicio 
'''ywiązywać się dawał. Kleornedes wskazał drogę wy- 
^^ajdowaiiia wielkości stopni rozmiaru kuli Posidonjo- 
i ua ten sposób juz podwójnie wiązana wiel¬ 
kość kuli ziemskiej N\ypadła. Tymie gdy sposobem. 
^ inneiui dawanenii odległościami Rhodu od Alexan- 
drii, których się doczytujemy w Strabonic i Plinjuszii 
{Slrab. IL ó, p. y!L 4 26. 435. XyL 42 y. i 36 . Her. 85 . pi. 

V. { 3 i.] 36 .') postąpimy, łacno jeszcze rozmiarów 
tuli namiiozcmy, i rozmaitą wielkość slojinia znaj¬ 
dziemy. 

or/ ALexandrii do Rhodu., wiec stopieńy 
Łlipparch . . . 3600. . . 48 o. 

ŁraLostlienes . . 3 'j 5 o. • . 5 oo. 

Łrat. Poły bi, Mucja- 

nus .... 4000 . . . 533 | 

Artemidor . . . 45 oo. . . 600. 

podróżnicy . . . 50 (X). , . 666j 

odległości przerobione na mile licząc na niego po 
8. stadij. 

36 oo. Mil. 45 o. wydadzą na stopieii mil 60, 

3 j 5 o. . 468,75. {Mart. Ca^pelL 62^ 

4 ooo. . 5 oo. ...... 66|. 

45 oo. . 562,5. .75, 

5 ooo. , 625. ...... 63 ^ 

Eratosthenesa na stopień 

stadij joo. wydają {Mart. Capell. HT. 4 .) 87? 
Zamieniając jeszcze różne rozmiary kuli ziemskiej 
starożytności podawane ze stadij, jako Olynipickich 
j 4 a mile, to jest dzieląc one przez 84 wypada w^ milach; 
matematyków . stopień . 111czyni mil 133 ^^ 

stary (u Kleomedesa) . . 8334 * . . 100. 

Pytneasza • . , . » 600. . . 7 ^* 

Eratosthenesa .... 700. . . 84 , 

Posidonjego^. 666j- . . 80. 

. al) o . . . . 5 oo. . . 60. 

l^omiar Posidonjego był przyjęty od uczon3^cli Gre¬ 
ków, nie czyniąc b^majmiiiej uszczerbku wziętości roz- 
^oiaru Eratosthenesa. O wóz z takiego uznawania i 
godzenia dwu różnych rozmiarów' wypaść musiało 
^o nastąpiło, iż powstały w"księgach , ale nie w'użyciu,, 
J^^kieś nowe stadja, które my dla łacniejszego nadal* 
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opowiadania, P :sidon owemi nazwijmy, ale z Olym- 
|)ickiemi (czyli inaczej niajcjc wzgląd jedynie na roz¬ 
miar ziemi z Eratostlienesowemi) miały sii^ jak 7. do 5 . 
W itjk55ze ^yly f z ląd, gdy zwyczajne liczby sladij 
zaczynano do lozmiaru ziemi Posidonjego stosować, 
zmniejszano ich liczbt^ jeżeli wielką niebacziio- 

«cią, jak oczywiste przykłady okażą wymieniając sla- 
clji zasladja, Olyra; ickicli zaPosidotijowe nie wzit^lo. 
Opnicz lego te Posidonjowe zostały nznane za Filete- 
rjony. Eratostlieiiesowe zawsze ()lympickiemi bjiy, 
i przez porównywanie i znoszenie sladij PosidoniowycJi 
z Eralosthenesowemi, mniemano porównywać Filete- 
rjony z Olyinpickienii, kiedy Posidonjowyclj 5 . miało 
7, Eratosłhenesowych wynosić, przeciwnie zaś Filete- 
III, i 4 ę, rjoiiskicli 4 . równało si(^ 5 . Olympickim. Ale dalej 
lo przez się wyjaśnia. '^Fu zaś, w tycJi licznych 

S adkach miary stopnia, w stadjacli i milach, "od 
u brane może za równie dokładne, tylko, jako¬ 
by innemi miarami, innemi milami? stadjami. doko¬ 
nane były, osobliwszy zbieg liczb sladij i mil, wy¬ 
dają sladij 600. odpowiadają licząc po 10. na mi¬ 

lę 60, milom. Na 60. raił stadij Olympickic.li 5 oo. 
Łiedy na Filelerjońskich także 5 oo. Mając zaś 
ślady, że różne mile na stopień liczono po 62 a, 87-Ł 
(^Mart. CapeLl. J^L 2. 4 .) jeżeli przyjmiemy, że na 
stopień zwyczarnycli mil liczy się 100. te, trzy roz¬ 
miary kuli godzą i jakoby wyjaśniają, albowiem loo* 

mil 

1, licząc na nie stadij Olympickich 8|, dają 833 ^ 

2, . • ♦ , Filełerionów’ b j . . 6bb| 

3 , . , , . Pylhickich 5 . . . 5oo. 

zostaje tylko Eratosllienesówy, który biorąc 100. za 
mile stopy Drnsjańskiej. 

wydają jako 7. stadjowe . , « 700. 

jako 1pół Pylliicko stadjowe 1 125 . (111 
Czyli może, te b} Filełeijońskicli na milę zwyczajną, 
było okrągło za 7. policzone, i tak wypadło 700. sta¬ 
dij. Pierzmy jeszcze rozmiar od Archimedesa nżv- 
wany, liczący na stopień stadij 833j te, jako stadja 
olynipickie na mile drusjań^^kie przez 9^ przemienią^ 
jąc wy dadzą mil 88«. powtóre: bierzmy Eratosthe- 
nesa rozmiar d(ijący na stopień stadij 72O. te, po 8- 
III. j 52 . mili} licząc, wydadzą mil 00. (c/'. Cosin, Jn^ 

clicopL c/irisł. opinio de mundo p. Jeżeli 
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'^nikle mil 88f i mil 90. przeistoczeni^ na maleńkie 
przez 125, wypadnie na slopieii sladij im-J* 
stadij 1125 . a zląd jasno, ze Acliimedes, ze iJŁratostlie- 
^^^s, po 4ooooo. sladij ob\v(>d ziemi liczyli, (in circui- 
In terrae esse CCC(J. \'l. niillia sladiormn etdecem 
dia ikZa/7, Capell. V 1 IL 27. p. igQ. więc na stopień 
1127^-^.) l-^iczb igraszka! a wszakze Marljanus Kapetla 
''skazuje ślady, ze z takie) rńźne twory w geogralji 
powstały. Ale przestańmy trudzić się lym, w czym 
Wszędzie zaległ obłęd pokręcony. Nadaremnie zno¬ 
sić między sobą zwodnicze liczby, potrzeba raczej 
pilnie tropić, jaka z podobnych astronoiuicznycli u- 
fojonycłi stadij mięszanina geografją skaziła, 

Rzymslie o ziemi wyobrażenia^ 

Nepos, Watiro, r. 5o. 


XCIV. Były założone w^ęgielne posady przy¬ 
szłego upadku geografii, a jeszcze ta coraz w dosko¬ 
nałości postępowała. Zdobywcy Grecji Kzyimanie, 
Co niegiiyś godzin dniowych liczyć nie umieli, po¬ 
tem i słonecznych i wodnych zegarów używali, (^bab. 
Piet. PontiJjcii iuris XVI. et Mar. Varro ap. Phn. 
Vll, 6 oi) Od postawionego w* pośrodku ich miasta 
słupu milowego, z wielkiemi nakładami naprawiane i 
prostowane drogi podobnemiz słupami przemilowy— 
wali Polyb. Hisl. 111 . 3 g. S/rab. VlLp. Xyl. 3 y 4 . 
Pler. 2/6*. Plin. 111 . { 5 .) g. Piat. in C. Graceho p. 
633 . Dio Cass. LIV. p. Sq 5 . Iłinerar. Antonim p. 
^ 35 . Victor de Regionib. Vrbis Romae Regio VIIL 
p, 4gy. liesydi. a tym sposobem dokładnie proste 
odległości licznych miejsc oznaczali, czyniąc wielką 
geografji ])rzysługę. Ich przytym ogromne zdoby¬ 
cze, otworem stawiały dotąd niedostę|me kraje dla 
geograłów. Wszystkie brzegi morza Wewnętrznego 
były od nich posiadłe, w Asji, wGrfec i, w 
gyplie, po brzegach połnocnycli Alriki, w* Italji, w 
Gałljach Cisalpejskiej i Narbońskiej, w Hiszpanji 
wszędzie, jeśli jeszcze dla czasu niepośpiano dróg 
Urządzić, po wszystkich przynajmniej miejscach, brze¬ 
gi okrętom przystępne, a dla zbrojnej siły Kzymskiejy 
przez metatorów obozowe znaki pozatykane, castra 
metati signa statuunt, unde hodieąue metatores di- 
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Nttos, 


|I. 46 , 


IT. 45. 


JT. 44. 
JVA 44. 


ś. 47. 


A s i ę a III, J. 94. 

cimus. Coel Jinłip, JmiaL 111 . ap. Jul. Gell. 

czesi 10 iłzyniiaDie przyjęli niniemaiiie po- 
wszecliiiiejsze u Greków, iz zieinia była wkoło Ocea¬ 
nem oblana, na co koriieliu.^^z Nepos podajćjc douo- 
dy, przytaczał, iz kiedy (). Metellus Celer Konsul 
z*Afranjvłszeni r. Go.) był Prokoiisuiem w GaJlji, vv 
darze dostał od jakiegoś" króla Swewów (Betów Aleh), 
Indjaii, którzy dla handlu puściwszy się daleko, aZ 
na brzegi Germanji wiatrami zaniesieni, w jego ręco 
wpaflli. Corri. Aep.ap. Pomp. JMelain. 111 . 5 . et ap» 
PLin. 11 . 6 y, ^Niedawnenii też czasy odbyte podróże 
do Ethjopji zamerojc.kiej przez Arislokreona , Bj. iia, 
o południowym zakończeniu Ethjopji przez oblanie jej 
oceaiieiii zai^ęczały. Eirzyli oni ze .sw’ej podi'óźy J3i*zez 
iillropjćj od iMeroe w daisze południowe strony odby- 
tOauej, do tego Oceanu dni drogi tym sposobem: 

Arlstokreori , Bion. 

J)aron i Esar { ’ czyli Sapen. 

Egyptjanie czyli Semberrily. 
wyspy Semberritów^)^ Sambobitis. 

Tenupsis u NubeowJ ' 

AsachiK. . ^ 

Ocean 5 - 

'Jristocr. et Bion ap. Plin. VI. {sp.) 35 . 'lymmniema- 
nieul Jiapojeni pisarze Rzymscy łacno się przekony¬ 
wali, źe mało co dawniej Eudoxos z Kyziku Afrikę 
cy^łyn^ł. Corn. Nep. ap. Pomp. Mel. 111 . g, et ap^ 
PL ll.dy. et. ap. J\Iart. Cap. T^l. g. Li<3cz przymnaża¬ 
ły się dla geografji korzyści staraniem samycli Kzymiaii, 
mianowdcie przez wojenne wyprawy. Lucjusza Kor- 
neljusza Balbusa wyprawa na Cidamę i Garainę , w iele 
naz\^isk różnych miejsc w Afi ice na tryumfie Rzymo¬ 
wi ukazała. Cornel. Balh. ap. Plin. V. (5.) 6 . \\ in¬ 
nej stronie Arinenje i międzymorze Kaukaskie prze- 
4 viedzone odmienne cóźkoiwiek od dawnych o tych 
okolicach podało wyobrażenia. Zjawiły się po Rzym¬ 
skich pisarzach pi’zemierzane póbrzeża Eu\iiiu , któ¬ 
rego całkosvite o. łynienie Korneljusz Nepos we 20000 
stadjach ( 25 (^ 0 . mil) liczył Corn. ISep. ap. Plin. IP^. 
(^2.) a Warro 

od ujścia Pontu do Apollonii M. i 88 , 5 . stadij i 5 oo. 
do Lalatu > , . . , 188,5. . . lOoOi 


o 

CM 

a 
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Istru. 

do Burysłhenesu 
do ChenJiouesu . 
do Paułikupeii i Bosporu 
^ '^czyslkich brzegów Euxiłiu 
k<do Europy 


12.5. 

200 . 

375. 

222. 


1000. 

2000. 

oooo. 

1776. 


i 3 :*) 6 . 5 . 


JO(X)2. 


obwód mil 2 i 5 o. (sLadij 1 72OO?) f^arro 
c/^ ^ ('':] ^oknjgiości wyiiikaj^cycii .‘•la- 

c ze .SK^ Scjdzić, iż W arro musiał te iniaiy w sta- 
Jacii podawać, dopiero Piiujusz przy wodząc je, ))rzez 
• Ua mile nry.ekłnryAfr_^.',1 _i_ • i w 


aa uule przei.sloczyL — Chocii.z ród Grecki ł.yf 
I aiiujący iia Euxiiiie, 'cdnakze pisarze Gi-eccy niebyli 

. Osy e świadomi ł;imfY7r'li /iLwOiV ; . a 


^l^aiic, i niepewność Irwuia 
tci bieg ma )’zeka Taijais, czyli 


J'‘^iora 


, ona z północnego 

, czyli z rzeki Araxu snój poczijtek liierze. 
per/c^r. Sy^.Syi. Uczenijowarzysze Pompeja 
U Kaiikasom zhliżajcjcego się, żeby go \vię. ej do'Pa- 
‘jskub zbhzyc nurtów, twierdzili, ze z Kankasu 
'•Jlo ku pótliory pędzijc Taiiais, skręca się w poiu- 
<ue 1 do -Meolu ueliodzi. Theophan. ap. Sfrab. X/. 


h . ■> aW," -- 1 i^^opliati. ap. ku mu. u\i. 

P- y 1 l -^pj. \\l. Ó60. ller. 336 . Strab. U.p. X\l. lon. 
J- Dionys. Perieg. 66o. 663 . Od czasu lei wypraw Poin- 
j'''ja międzymorze Kaukaskie rozszerzać się jborzęfo. 
•jz go Posidoiii do i5(XX rosciągul Posili, ap. Strab. 
{■A' *^‘"'»Ojusz Nepos 110 2000. 

( ^ '*J'"juszii Corn. Xep. ap. Piin. J'l. 

^o.) /!?. aż inni nafcoiiiec do ?!«X)0. (mil 7>-jb. posunęli. 

• temid. Pompej glosif i Varro lo powlarzai, że Ka- 
bo V * ^*^^‘*”*?*^ się pizesmykiem wód slodkicli, 

rzeki do Kaspji wpadaj.yce, morskie wody 


o.ł kkk, .Au.Ap,, Hpuuajijee, morsKie wody 

j|^»auzają; że z Iiidji kupcy siOdmego dnia do rz<'ki 
P'AyV"ająi możiiaby więc z lej Ikary przez 
j^^^os ua Kaspji}, z Kaspji iia rzekę Cyrus ludij. kio 
^pi-cwadzić, a siej dopiero pięciodniowi} tylko 


jyam drogi}, jiiżby faciio liylo ua Fasis i do PÓnlu 
. przesytać. irro ap. Plin. VI. 'iy.) ,8. cunf. Str. 

^V'Pr' ^og. XvL 

• Her. 3 -* 6 . Pyl też pewny Yarro, że Kasiija łą- 
ip. t; i łiłiiłi o iri .r.A —1-• .Ił--.- I • ' 


. J- r—;'V 1^- 

z Oceanem, ale ciasnin^ wąskcj i dliig*^. z któ- 
A zagiini się w kształt ro- 


ł i jakby od Meolskich stron wycIiodzi}( e, iest 

1 'ah'''A' H-) <-y- ^ 5 - cj\ 

ItŁuer, Segm, alt, edit. li els. 


Nepos. 

W ARRO. 

II. 47. 
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Juljusz Cesar. r. 5 o. 

r«.« XCV. Z innej strony znowu, zdoliyla ocl Cesa- 

fw8 ra Oallia, powiodia Rzymiany na nótiioc az do cic- 
■ nineffo oceanu, odsłoniła im bieg Rhenii, olwoizjR 
do poznania, cięzkietni wojnami slraszmi lesislij Uei' 
manje. rrzeliyl nawet Cesar Ocean i slumjt zwyci-r 
.ską stopą na wyśpię zapomnia.K^j z powodu podanu 
rytheaszowych powieści w pogardip Uważał tn C 
sar, źe nie było to 

twierdzili, jakoby na niektórych pobliskich 
wyspach, dzień po 3 o. dni ciągiem, a zimą noc U w. 

ha (eon/: Plin. łl. V'", "ż^na 

zigarów, że noce w Iłritanji krótsze bywały niz na 

lądzie cerlisex ciąua inensuris, hreviores 

auam in coniinente videbamus. f-oes. de beli. LraL - 

_ Pytheasza jednak wielkość Brilaiiji luepiz} J 

niówai, a pewni przy tym być możemy, że sam prze 
sie, ledwie koło Tamisy zbropue sią posuwając, o jc) 
wielkości zapewnić siQ nie mógł: podane " 

niego rozległości brzegów tej wyspy iiyly all)o z Pu 
nickicli podań, albo z Massilijskich jakich, ^awsz 
wszelako w stadjach wyrażone, a przez wojownika i 
Nr 4-i mile przerobione i opisane w ten sposob: “ 

^ wyspa irójlioczna, której bok południowy od KantjoU 

z "óW na dół ku południowi, ku Hiszpanii roscią. 
głv, jest długi mil 5oo. ( 4 bno. stadij), i tuz od za¬ 
chodu jest Ilibernja przez połowę od Jbitan)i ranieJ- 
sza, a otvle od niej, o ile Britanja od Gallji odie 
cła. Miedzy terai dwiemó wyspoma, j^ist " 7 ;" 
na i wiele innych pomniejszych , a bok Brilanji » j 
Ićj strony, jest długi md 700. ( 56 oo. stadij). li 
nakoniec bok na północ wystawiony, na przeciw' 1 
mó żadnej ziemi, tylko cokolwiek na Gcrnicanj^ą f- 
łrzy, i ten jest długości nul 800. (b^KM). stadij) Ji 

Ccles. de beli. Gall. F. ^3. p. yg- ^o. Zwyczajem zdo 
bywców, zgodnie z powszechnym przyjęciem , woj 

waiik ,stadja na mile przemieniał bardzo okiąglo, J 
Żeli zaś zmniejszył niemi wielkość tej wyspy, zaws , 
przecie jej trójboczuą i na zachód skręconą 
zachował — Większą atoli korzyść dla doskonale' 
geograłji nad te odkrycia, gotował Juljnsz Gesar, g 
za niego przedsięwzięto rozmiar państwa całego. 1 
CO la po wszystkich stronach (od roku 44 . Goss. •» 
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et M. Anton.) cićjgiięła siq lat wiele. Okuło 
^•'^eiiodu zatrudniał sii^ nim Zenudoxos przez lat i 4 . 

^ie.sii>cy 16. dni c^. (do r. 3 o. Coss. Aug. IV. Crass.) 
oliiocc| 'riieodotos w przecitjgu iat 20. iniesi(^cy 8. 
lu. (do r. 24 . Coss. Augusti X.) Część południu- 
najdłuższy czas Polyklitesowi zajęła, bo lat 25. iiiie- 
i dni 10. nad iii^j strawił (do r. icj. Coss. 8ałurni 
Ciin.) {^Aethiei Coninogr, ed Gron, p. 26. int, Ge- 
editoa a Henr, Stkeph, ióyy, p, ioy»^ 

Agrippa i August, r. 12. r. erysrst; 

2. 

. , XC\ i. liccz niekoniec na tycli slaraniacli Kzyni- Agrippa. 
^kicli lak dld geogralji korzystnych: uspokojiły się w- 
iiiii krwawe mordy, za ćjł August ster skołatanej j-^'‘*2o 44 . 
^niszczonej i’zeczypospolitej; a wśród udatnie łago-^1 ^2* 
Hycli postępków^ usiło'vał wsz(*lkiego rodzaju naii- 
A rozkrzewic, lud sw*ój oświecać, do czego, wielu 
^•‘^pólniczyło zamiarom jego, a w takich okoliczno¬ 
ściach, miary Greckie z iizyrnskiemi porównano i 
śtosiniek między stopią Italską a Kzymst ą lub Oh m- 
liAckćj ^łznaczono i tak dalej, f^iłriw. Zięć zaś same- 
80 wladzcy Mai^k W ipsałijusz Agrippa , przedsięwzięt 
śzczegulny zamiar, aby, j,,k wystawiano ludowi Rzym- 
śkićinu obrazy zwycięstw i inne tym podobne, o któ¬ 
rych wystawianiu sam py^sznąiniał mowę ^/Vm.JVXX/^, 

W.)e/c. aby tym sposobem, obraz ziemi na powszeciine 
Wdówisko wykreślić orbem Łerrarum orbispectandum 
oposiiurufi esset,, na dokonanie czego, usilnie i sta- 
.AiUnie zbierał wiadomości o szczegulnych ziemi czę- 
^iach i w kommentarzach zapisywvał. (P/m. J/L (2.) 

^0; Kommentarze te, wiekom naszym iiiedostały się, 
pisma Augusta o państwie Rzymskim we trzech 
^cięgach (jako 1. Rationarium Imperii, II. Breviariuni 
III. Breriariimi totius Imp.) zawarte {Sueton, II, 

^0/. , i6, yellei, l^ater, II. 4 24 . Taciti Annal. I, 

j/* Dio Cass. LI^J.p. ) Narzekają późnie si, 

^ w nim w opisie świata in descriptione Orbis^ co 
c> dróżników lub miast wdele godnego wspomnienia 
^^^cinilczał: III ner, Frag?7i. sub Anton. PU nomine 

SunLeri Baml, tóyS, ijj. ogS.) Ale są wypi- 
^ z pism Augusta, a mianowicie z kommentarzy 
j 8^*ppy , w dzi(de Plinjusza, a rozumiem, iź są go- 
baczenia badacza slaroźy^tności we względzie geu-* 
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AoRiiti. graf)i. Tu zaraz iia wstępie samym staje uiepc- 
wność w dojściu jakichby miar i jakby jc Agrippa ^ 
koimnciitarzach zapis5\vai? Podane są one od Plinju- 

sza winiladi, kiedy długość geograllczna przez geogra¬ 
fów prztszlyeli i iydi wieków , a za niemi spodzie¬ 
wać się należy, i przez Agrippę, była statecznie w sta- 
djacli wy inieiiiaua ra fUTucc tojv nijxov oradiccouoi eioiV 
Slrah. 11 . 4. p. ^l. loH. Ar/. io(). ller. y 3 . zatem* 

- w takim razie Plinpisza mile, byłyby błędnie wzięte, 

])Owinny liy być zwrócone do sładij, mnożąc je przeZ 
8 . Ale* w iiieŁtórych razach okaże się, iż mile wPli- 
iijuszu zAgrippy wyrażone, są istotną miarą mil, na 
klórć 8p stadi; idzie. Sądzić zaLyni potrzeba, ii Agrip- 
pa, znając dobrze stosunki różnych stadij, w kom- 
mentarzaeli swojicli używał stadij Olympickicli i obok 
jiieJi, gdzie niegdzie, mianowicie w krajach świeżej 
poznanych, a częstokroć milami rozmierzanych, obok 
zaraz kładł mile, które Plinjusz nie trudniąc się wiele, 
nową zamianą wypisyw’ał. 'Pak zapewne ze sta¬ 
rań Rzymskich poznawane Hiszpanja i Gallja, Ger- 
manja, przyniósły Agrippie rozmiary swej wielkości 
milowe, lak znowu strony w’schodnie przy świeżych 
z Parlhami lub koło Kaukasu utarczkach , w wielu ra- 
zacli koniecznie, przymuszając do porównania milo- 
wvch ze stad)ow’emI rozliczań, musi.ił je w stadjach 
określać, i lak do sladjowych długości stosował, 2 
nich okrągłej liczbę stadij Olympickicli wyrabiał, 
obok odpowiadającą miarę mil dokładając. To so¬ 
bie, ile pojmuję, .sprawiedliwie za skazówkę do przy¬ 
wrócenia od Plinjusza przechowanych miar Agrippy, 
do ich właściwego znaczenia, jak były przez tegoZ 
Agrippę używane, przyjąw^szy, przebieżmy same mia¬ 
ry pozostałe: , 

JVr.44. XCV 11 . Wyliczń więc Plinjusz z Agrippy dłu¬ 

gość i szerokość krajin, które służyły do ogólnego u- 
IJadu Mlęszkaiiej: 

L/Usitauja z Asturją i Galecją jest 
długa M. 54 o.‘( 4500 . stadij) 
szćroka . 536 . ( 44664 ) 

ylgrippa ap. Plin. FI. (22.) 23 . możnd więc sądzic* 
że od przylądku świętego do Artabruni jest mało cO 
mnićj jak 45 oo. stadij. Za błąd Agrijipie i Augustom 
Vi Plinjusz poczytuje, iż podając; 
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Bellki długość M. 465. (3866 \ stad.) 

szerokość . 257. (2i4i ^ slad.)źe ł.(^ź sa- 
Tuę (h\ Kartei . 536. (1966^ stad.) podawali crp, 
UL (/. !i.) 3 . cf\ Mart. CapelL J l. 10. p, tJ 3 * 
Gaiija Narboiieuska dtuga . Al. 270. (225o. siad.) 

szeroka . . 2i3. (2o66| stad.) 
PUn. IJL ( 4 .) 5 . cf. Strah. If'. p. Her. jqo. Mart. 
WhipelL KL 4 1 . p. 4 3 ^. 

Galija fCoMjala, niL^dzy Uhencm iPyreneaml, Ocea¬ 
nem , Ge])euną i Jurą długa . M. 420, (3óoo.sl.) 

szeroka . 3i S. (265o.sr.) 
a wszystkie jej br::egi przy oceanie, rozległe są na 
i8oO. mil (lóooo. sladij) np. Plin, IK. (ly.) 3 i. 

Skład Brilaiiji wiacl^^my z JuJjusza Cesara, musiał 
tyć kouieczłiie i od Agrippy tak powtarzany, z tegoż 
^vlaśnie są wywiązane pomiary: 

Eritaiija jest długa . Al. 800. (6'lOO. sladij) 
szeroka . .3oo. (2400.^ 

taż sama jest Hibernji szerokość, ale długość 200. Mil 
iTiuiej ap. PUn. 1 V. (4U.) 3 o. diuga ijrzeto ilibernja mil 
600. sladij 4800. 

Germanji razem wziętej z Retią i Norikiein 
długość . Al. 6i/6. (58o(). sL) 
szerokość . 26S. (2233{-) 

op. PUn. IT^. (/5.) 2(9. oltalji Ptiujusz wprawdzie wj'- 
ptsuje z Augusta czyli Agrippy, ale w tych wypisach, 
Zaledwie się dowiadujemy, iż podług t^ch wiadomo¬ 
ści: od W aiy do Arsji Alpy długie m. 72.5. (6200.) 
{PUn. IJI. (/^.) 25.) co Tiniagenes w tym czasie na m. 
888. (7400. stadij) liczył Timog. ap. Pan. ULi^p. ,3. 
0(1 \A ary koło Gignrji do Alakry m. 211. (1760.) 
od Alakry 'Pyrrlieiija do Tilnni , . 284. (2200.) 

•^gr. ap. PUn. 111 . (5.) y. 8 . cj. Strab. p^. p, Her. i 4 g. 
Adrji okrążeuie i3()0. (10800. stadij) ap, PI. HI. (26.) 
2^. Sicilji opłynićiiie m. 618. (5i33-J^) ap. PUn. 111 . 
(^•) 

Już podówczas z Genuanji przynoszono języki o 
i'osmailyc]i izekacli. W isluli imię (d)iło się o Rzym¬ 
skie uszy. R\ła to rzeka rozkranczająca Germanją od 
dalszych okolic wschodnicli Ruropy, od 8armalji i 
Agrippa całej tej krajinie od Istru do Oceanu, da- 
^ał 12CH). mil (10000. st.), a zaś podług lekcyiUarduiiia 
^itałuor' minibus et ąuadringenłis in Latitudinem ad 


Agtoppa, 
Kr. 44 . 


II. 




Aorippa. 
Nr. 44 . 


35o Księga III, 9^, 

Jlumen T^isiulam a desertis Sarmaliaei)rocJ!clit^ ]x\z< 
by iia 4. zaraz mile za \^ isliiią, pustynie 8anllatu^^ 
luieścif, coby mało stużylo do fycli ogólnyeh iniai^ 
jakie z Agrippy Plinjusz wypisuje. PrzekiadalbyrU 
przeto, którą z dawniejszych lekcyj: ąnanłum muuis 
(jnadringeniis in laiitutudlnem {^Dalechamp,^ albo 
jak inni If^, in. jjunus CCCC, in iatUudinem, 
ap, Plin, /2. edit, Dalech, p. ig 2 , cap. q 5. edit* 

Biponti 2\ I.\p. q86, żeby to jninics exystowalo, a 
co niejako potwierdza sitj z wypisu tegoż iiiiej^^ca Z 
Plinjusza, a może z samego Agrippy przez Marijana 
Kapelli samego Agrippy w szczegule trzymającego 
in latitudine miiilbus cjiiadringenlis nscjne ad Arnie' 
iiiae (^Sannatiae) soLitudines,, Mart. Cap. A /. 2¥. p» 
i4i. u którego 4(K). mil bez malej odimki 4. ] snie^ 
je. Należy koniecznie owe 4. mile (4,i()o. passus) po-* 
rzucić a trzymać się (4oo—4.= ^96., które wskazujił 
od W istuli do pustyń Sarmackich stad i j 3^oo. szeio^ 
kość ta jest mniejszą od długości — lleszty Sarmaliif 
Scylhji i Tauriki od Boryslhenesu zaczynając (a o' 
W} cli pustyń nigdzie indziej jak kolo Boryslhenesil 
szukać nie umiem , w długości Agrippa daje 980. ni* 
(8200. stadij) szerokości 717. (5c)j5.) Agr. ap. Pinu 
IK. (^2.) 26'. Jin, cf, Mart, Capella KI, 24. p. 
liuxinu obwód po szczegulach z Agrippy w PlinjuszU 
czytamy takt 

od Pantikape do Istru ujścia . . Mil . 63 o .(0 

do Istru do Byzanljuni.56o.(‘) 

w innym miejscu Pliniusz pisze: abistriostio 
ad ns Pont i passus DLK, mil. aii fecere.^ 

Agrippa ediecit I^ X. więc by 555.4“^6(>=hi.5. 
rzecz przeciwna pierwszemu daniu 56o. — ow<»ź 
rozumieć Plinjus7>a należy, jakoby, adjecit 
IjX. ad D, adasąue zamiast LV. 

do D. doda! LX. więc także jest 56o.(“) 

od Byzanlu do Fasis.lOOO. (^) 

od Fasis do BosnorU Kiinmerijskiego (a 

więc do Pantikape) • « « • . 36o. C) 

Całego okrążenia Pontu • * . . 246 o. (*) 

Agrippa ap. Pin. (^) 1K, (/ 2 .) 24 .— (’) (^/.) i8. 

(^) Ki. 4 . Mijając oczywiście błędny warjant zamiasl^ 
2400. 23()0, musimy uważkć, że 'Zczoguły zupełnie si? 
^ oguleni nie kleją. Kozumieai, że to musi zależ<^^ 
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od przemiany sladij przez Plinjiisza na mile, a zarwa- :Agrippa 
lUa lakowych, gdy je w Agrijjpie znalazł, z Agrip-^ ^^.44. 
Py samego. Agrippa musiał naznaczać liczby: 

wsŁadjach, wi^cbywmi- ale PUm 
lach bylo^ przemienia^ 

od Panlikape do Islru 5 ooo. . . (600.) . . 63o. 

od Istni do Pyzantu 45 () 0 . . . ^ 54 o.) . . 56 o. 

od Pyzantu dorasis 8000. . . (960.) . . ickk), 

od ł asisdo Pantkape 3 oou. . . 36 o. . . 56 o. 

Całkiem . 2o5oo. . . 246 o. • 2460. 

Osobliwym zdarzeniem, wszy.stkó co do joty si^ wy¬ 
wiązuje: trzy pijj*wsze stadjowe miary Plinjusz przez 
8 . dzielił, przy dwu osLatnicii, znalazł obok przez 
Agrippt^ wymienione mile, i te powtórzył, a powi- 
iiienby był według swćgo zwyczaju błędiut mil liczbę 
podać, zamiast 3 bo. 2460 ., położyć 375. 2535 . 

Asją właściwą czyli półwysep Asjatski dzielił A- 
grippa na dwie części: jedną zamyKał ze wschodu Fry- 
gją, Lykaonją, z zachodu morzem £uxiiiskiem z po¬ 
łudnia JLigy piskiem , z północy Pallagonją. 
długość jej m. 470. (óyGin) 
szerokość . ^ 320 * ( 24 oOi) 

drugą okolił ze wschodu Armenją mniejszą, z zacho¬ 
du łrygją, Lykaonją, Pamfylją, z północy prowin¬ 
cją Pontską, z południa morzem Pamlylijskiem* 
długa jest in. 5 j 5 , ^4600*) 
szeroka . . 325 . (2600.) 

ap. Plin. (sy.) 2^. cf. Mart. Capell. VI. 3^4 
p. / 45 . i 46 . Tak dokładny podział oznaczył nam Pli- 
inusz. Z tego przecie rozumiemy, dochodzić można 
długości Asji, której przedział na dwie, przechodzi 
od jiiorza do morza, między Pamfylją a Lykją, Ly¬ 
kaonją a Frygją, Pahagonją i Pithinją, stadij 5 ooo. i 
tyleż albo nie wiele więcej do Eufratu ( 52 CK^). 

XCV^ 111 . JJługość ^eog^roLliczwi^per longitudineirt 
direciani Agrippa od ciaśniny Gaditańskiej do odnogi 
kssus podaje 34 10. mil (sladij 27,500.) [cj\ Mart. Cap. 

VI. 3 p. p. iSo.) i zaraz mu za błąd, i niewiążącą się 
stym miarę wytyka (niesprawiedliwie) Plinjusz od cia- 
śniiiy 8icilijskiej do Alexandrii mil 1200. (sladij lOOOO.) 
a wszystkich brzegów morza naszego (nostrij, we¬ 
wnętrznego, bez Meotumil i 56 oo* (i248oo* stacl.) yUi** 
cip. Plin. VI. { 33 .) 3 S. 
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Księga IIL l. yś. 

i 

od Malei do Krju \1etopn . mil i 5 , (Goo.)Jr 
AcropPA. Krju Metopii do ryKiniłu . 225 . (1800. 

iV/*. 4 i. qJ 8amoiijoii [od K rety] do Karpat hu fawoiijuszein 
prosto na zachód mii . . 60. [ 5 oo.] 

od Krju Metdpu Kreta do Kadislum. 225. [\8oo.] 
^gi\ ap, PLiłu 11 ^. [^2*] 20. jest to prawie dtugośc 
Krety. 

od morza Atlantskie^o 2 Egyptem niższym diu' 
gość Afriki jest mil 3 o 4 o. [stadij 24 /> 2 U.] 

^gr, ap. PLin, /^. ól 

od Cyreny do Garamy m. 910. [7280.J cf. Marł* 
Cap. PI. 3 g. p. i 5 o. Całkowita szerokość Mic^szkaaej 
4 hoS. [ 38 , 4 00.j yfgr- ap. Plin. P^l. [ 55 .] 38 . 

Ethjop ji całej ł.|cznie z morzem czórwonem 2170. 
[i 84 oo.l szerokość, z wyż zym Egyptem 1298. 
[ 0800.] ap. Plin. [ 5 o.] 35 . Ulużyna Oiloogi 
rabskiej jest 1722. riiil [łextur, variat i 322 .] ap. Plin. 

[5^.] 33 . od tej odnogi, od Arsione do Felusji-ii 
przez pustynie m. i 25 . [h>oo.] ih {sil] *2. 

2V>*. 20,44. Dalsze strony wschodnie-Asji aż do ludu. Agrip- 

I )a niezmiernie zeszczuplał. Określaj,jc Ka-^^pj^j i okol¬ 
iczne Indy z Ainneirą, od wschodu ol^lewał je ocea^ 
nem Serickim, od zachodu górami Kauknsus , z po^ 
łudnia Taurus, a z północy oceanem Scythićki«jm. 
Morze Kaspjackie ile znane jest długiem. 4 yo. [ 4 o 8 -.] 
szerokie 2yo. [ 24 i 6 .] 

a brzegi jego od góry Kasjifs wprzeciągu m. 420 . [ 354 1.] 
są skaliste ap. Plin. I J. [> 5 .] 46. 

Mesopotamja zavvarta od wsclidu Tigrcm, od zacho¬ 
du Eufratesem, od północy Taurem, a od południa 
morzem Perskim jest długa 111. 800. [btSbGf] 
szeroka . 36o. [ 3 ooo] 

dalsze za Tlgrańskle ki aje Medji i Persji, Plinjusz cał¬ 
kiem z Agrippy wycjągd edit. DalecJi. p. 268. 26g. 
Pipont. 3 gy. 3 gg. a verb. Proxima Plgri regla Para^ 
pot. etc. i tu widzimy od Chalonitis iia obie strony 
do morza Kaspjackiego i do Persidy jest po 48 o. mil 
[ 4 ooo. stadij]. 

Susa od Śeleucji Babylońskiej m. 45 o. [3750/ 
od Ekbalany ... 45 o. [ 375 o. 

od morza Perskiego . . 25 o. [2000.' 

rzeka Oroałis od Charaxu . . 2I0. [2000/ 

Całej przestrzelił zajmującej Medją, Partii ją i Persidę 
ze wschodu ludem z zachodu Tigreiu, z północy Taii- 

rein 
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koT ł z południa morzem czerwonem o- Acpipi>4 

''olonej długości jest m. iSa,,. (i.ooo.) ^ 

szerokości . . 84o. (7000.)'^ Aa so. i 4 . 

v>zyli,zG od uf rat u do Indu i 4 ooo. studij^ 

liidje przeciwnie ogromne i)yly 
długości . . 33 oo* (27500.) 

. szerokości . 2300 * (101664) 

p//„, yj, ^ 

Całkowity ob\yód ziemskiej kuli podług Rzymian 
zyrnal 3 i 5 oo. Mil (aSaooo.) Romanor. dimens. ap. 
arl. Capell. F 1 . 4 .p. / 3 o. czyli źe Rzymianie pizyi- 
^‘owali Eraloslhenesa rozmiar. — 'J'o" wszystko jest, 

^ Imozemy z przepadłyełi kommeiilaldw', starań i 
9 Chodów Agrippy wywiedzieć się. 

A . ■Niedokonawyszy swego pięknego zamiaru Auopst. 

grippa, zeszedł ze świata, zosl.awujijc dokonanie AV. 20.44. 
l^izedsięwzięcia teściowi swemu w jego widoki wćlio-., c 
J^cćmu (P//U. 777. (,.) y.) Nie tajno mu było, a^bt*' 
bynajmniej temu, któremu dokonanie pracy poiu- 
bonę zostało, iż były sposoby oznaczenia dokła- 
“ego długości i szerokości geograficznej. 'Pegocze- 
*'y przynajmniej pisarz powtarza słowa JlippbrcJio*. 
o, jak sobie w lej mierze postępować Slrab. I. p, 

1 ' 7 * Uer, ó» a starania Augusta, rozcięga— 

y się do oznaczania szerokości geograficznej za po- 
^ ocq cienia. 1 tak w Rzymie stojący na potu mar- 
obelisk, na 116. stóp wysoki, był z jego woli 
byty za gnomon. Tym końcem doclana na jego 
złocista kula, służyła ku dokładności u— 

"brósl i ubytek cieniu malcMiiatykora Plin. 

, (40.) 44 . f. 5 . cap. 4 5 . f. 6 . Vilnw. IX. 4 i. 

.to uvyazanie, okazywało w Rzymie gnomon do cie- 
£ ^3. (72.) con/l id. rj. ( 34 .) 

jf* ” tfmwiusz też w tych czasach żyjący, dotyka- 
jHę Ustawiania zegitrów .słonecznych, postrzega, iż na- 
nńeć baczenie na szerokość miejsca do jakiego 
^ Kowy jest narządzony, i dla przykładu liierze mia- 
Kzjmi, Alexandrią, Rhodos, Allieny, Tarent, 

^lienia i o Placentji, ^ako miejsca, klórycli sze- 
^Jtość podług cieniowego sposolm od slarożjtnych 
typif^^b-oną liyła.j t'Uru\>. IX. S, 4., a oto wiemy z 
'‘‘-‘t podiui: 


25 
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August. 
j^r. 20* 44. 


K a i ę g a 111. §. 99- 


gnomon do cieniu 

Alexandria . . 5 : 3 . w 

Kil ocios (w po- 

huluiu) . 7.: 9. (9:7.) 
Atlieny . . . 4 : 3 . 
Kzym . . . . 9:8. 

Tarent. (12.: lO.) 12:9. 
yitruv. IX. 8. p. 261. 


szerokość 

dziś 

róznicm. 

c3o.' 

'Ó8.' 

31.'^ 

i'5: 

—0." 

iO - 

35. 

32. 

36. 

0. 

—0. 

28. 

36. 

52. 

37. 

58. 

—1. 

6. 

4i. 

38. 

4i. 

53. 

—0. 

i5. 

36. 

52. 

4o. 

45. 

—3. 

53. 


przez żaden żywy sposób 


być to nie może, aby ten kjrajobraz od Augusta lu¬ 
dowi Rzymskiemu wysławiony, iniaf być jakim dzi¬ 
wacznym skleceniem: byt koniecznie oparty na obser¬ 
wacjach długości i szerokości miejsc, o jakich pod ó'^ 
czas wiedzieć możono, i na zebranych odległościach 
miejsc, rozległości k*raiin i tak dalej, przez zi<^cid 
go zgromadzonych, lanamąne.^ complpxameam^ pot'* 
ticLirn ex deslinaiione et comfiientariis ^grippae 
choatam peregii. tego dopełniij(roku^ ery chrześciau^ 

skiej 2.) AugUot, i krajobraz na Kruźpinkach wj|r\vie-' 

fiił. { PLin. III- { 2 ^ 3 . Isidor. Hisp. Orig- - 3b.) 
sposobem były, SUlls depicłi , Vitniv. 2. Pro' 

pert. IV. 3. 36. PLin. VI. (/J.) #5 były dokonane 1 
widziane krajobrazy. Wykończone tez zostało roz- 
mierzenie państwa całego, a wieloletnia około 
praca, c^gn^ła się pod czas wojen i ostatecznych 
podbijań pozagarnianych narodów, i robienia drógt 
które tyle nakładów, tyle czasu potrzebowały,^ ni® 
dziw przeto, iż tak późno do końca przy’'wiedzione. 
Po takiej pracy cząstkowo później ponawianej, konie*^ 
cznie krajobrazy upowszechniać się musiały. Jako^ 
zdohywanó ziemie tym sposobem wyobrażane nadsy¬ 
łano. PLin. VI. {^43.) i5. 1 było uznano za rzecz koniecznąi 
aby dowódzcy wójsk Rzymskich, mieli nic tylko 
należycie opisane drożnikiswych okolic, rzeki, góryt 
parowy, ale nadto, ażeby opatrzeni byli w krajo¬ 
brazy, w wykreślone prowincje, bo niedosyć aby 
rozwagą umysłu, lecz żeby i wejrzeniem oka, postę¬ 
pującemu wojsku drogi obierali, itirieraria descript^^ 
et non tantum adnotata, sed etiam pieta. [Flau. Ve' 
geU de Re Milit. Ul. 6.) Jakie bywały na powyzć; 
wytknionych zasadach opićrane Rzymskie krajobraz)» 
łacno sobie każJy wystawi, i z wyciągnionjch ile*^ 
ich znalazł zrzódet, ów Rzymski, A^^rippy 1 Augusty 
krajobraz ukszlałci. Żeliy jednak ulżyć w bałaniutu^ 
i przykrej robocie, diu. usprawiedliwienia siv^ ze wszy 
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Ozili. 
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powiedźmy, jakośmy sobie^wtej mierze ra- 
Rzymsti krajobraz r. ery xrst. 2. 


1680. 


1020. 


w sładjaclu 
(3ooo) 


27500, 


RzrMSKi 

^ układ. 

C. Czując \y tych razach gdzie niegdzie nie ma-iV>-. 20. 44. 
y niedostatek ^ zehy sklejic tak Jiczne pozostałe lnia¬ 
ny, ile mając niektóre punkta wiadome, musimy się 
^razu rzucić do przybrania pewnych szczegutów, któ- 
^e przy dalszym rozbiorze oswajają się niejako i nieo¬ 
dzowną się własnością stają tych, do których przy¬ 
pięte zostały, fak poniekąd doniystowo zrazu po- 
'^tępując długości na krajobrazie Rzymskim AugustA 
ttaznacztimy. Przybrane miary, bierzemy w nawiasy. 

^ milach " 

36 'o. . . . od przylądka świętego do 

Kalpe. 

od Kalpe do ciaśiiinySi- 

dlijskićj .... (i4ooo.) 
od ciaśniny Siciiji do 
Krety - . , . 1 

33 oo. ‘ 1 ri * i ' ( 85 oo.) 

j od Krety do Rliodu . J 

od Rhodu do Alexan- 
drii .... ( 320 ) 

I od Alexaudrii do ' 

[600. . . Pelusjon . . (i5oo) 5ooo. 
od Peitisjon do Is- 

SUS. 

od Issus do Eufratu 

36 o. % . . od Eufratu do Tigru . 3ooo.) 

'Sao. . . . od Tigru do ludu . . liooo.j 

'^ 3 oo. . . . liidje całe ... _ 

^ , Całkowita długość Mięszkanek ^ 

, Asja rozciągała się od Rhodu do Issu 6000, roz¬ 
miar jej dwu części to poświadczć. Do tego teraz 
^tosując długość Afriki i przyjmując i 5 <X). między uj- 
^dami Nilu, maieraam^ ii iiiechybiamy wiele od 
Wyobrażeń Rzymskich, AIexandria przybliża się do 
południka Rhodu. Jeżeli teraz, co koniecznie przy¬ 
puścić należy, szerokość geograficzna ciaśniny ^ici- 
Jt jakozkolwiek znana była. (cjl Pluu infh) pov\inna Tlt. 

^ niej przypadać ow-a podana odległość i(KXXł, od 
Alexandrii, i poh zenie tej ciaśniny, w przestworze 
Między Rhodem a Kalpe, przypaść musi jak naj^ 

23 * 


i4ooo, 

27100 














356 


Kzymski 

układ. 

Nn 20 . 44 


Mr. 44. 
C/' 4 7. 


JC $ i ę g a UL 


lOO. 


zgodniej z poprzednlczeini i iiastępnemi układami dłu¬ 
gości {cf, Sirab. Marin, Ptolem.) powinna przyji^ć po- 
i. łożenie jakie jej islol nie w tych wiekach dawano. To 
położenie nakouiec znajdujemy, przyjmując od Kalpe 
do niej i4o()0. od niej wii^c zostaje do Alexandrii 
8<S20. a że od niej prosto do AIexandrii KX>oo. wit^c 
szerokość wzglc^dna t^ch miejsc wynajdzie się, 52 id. 
a tym sposobem ciasiiiny 8icil)i szerokość geografi¬ 
czna wyp 4 da 38 .° 58 .' Z innej strony znowu, może¬ 
my za długości uważać. 

(rallja do Rhcnu . . 35 oo. 

Germanja do W istuli . 58 oo. 

Sarmat ja do Hoiysthencsu 33 o<). 

*Scythja do Tanais . . 8200. 

Indziej znowu od Islru i Iłyzantu: 

do PantikajDc . . . 5ooo. 

do Fasis .... 3(K)0. 

do Kaspji .... (3ooo) 

Kaspja. 4 ioo. 



pny uKiau r wielorako znanie nasze azieiićl)y 
gto , gdyby się wszystkie z łatwością wprost na ros- 
płaszczenie płaskie nie wiązały. Liczymy je przeto 
jak na kole wielkim: 

przylądek święty . stadij . 255 oo. 36 .° 25 .' 

Aalpe. 22500 . 32 . 8. 

Pyreuc’'e. 16200. 23 . 8. 

ujście Garumny(Ligery) . i 58 oo. 22. 34 . 

Massilja . . . . . 14950. 21. 21. 

Wara i Alpy .... i395o. 19. 56 . 

11 hen rzeka.12S00. 17. 34 . 

Makra.12200. 17. 26. 

ciaśnina Sicllji . . . . 85 oo. 12. 8. 

\\istuła. 65oo. 9. 17. 

zrzódła Borystheiiesu . . 3200 . 

Ilhodos, (Jłyzaut, ujście Istrli) o. 

AIexandria .... 320 . 

Pelusjiim '.1820. 

Issus, [Eufrat, Pantikape,Ta- 


dziS 
36.°48.' 

33 . 9 . 

24 . 35. 

29 . o. 
23. 28 . 
20 . 35. 
23. 35. 
17 . 53, 


nais] 

Fasis, [Tlgris] 
początek Kaspji 
koniec 


5ooo. 

8000. 

11000. 

i5ioo. 


8 . 34 . 
o. o. 
o. 27 . 
1 . 58. 

7. 8. 

11. 25 . 
i5. 43. 
22 . 3o. 


u. 

9- 

o. 

2 . 

5. 


68 . 

12. 

O. 

5 , 

3 . 


8. 25. 
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judus . . . . . . 19000. 27. 8. Rzymssj 

doniec liidji i Mit^szlcaiiej . 465 oo. 6Ó. 2^. * ukiad. 

Calkowila dfn^ość, jak prawie w.^^zyslkie w slarozy-A^r. 20. 4^ 
^Hości, jestopilrta na JEralosthenesa mierze, lo iestyoooo. 
^zylry^ooo. ipoduhnie morze Wewii^rznę 27600. czyli 
^'iiczej 27800., co w milach powinno ^^yraźać 36 oo. 

^Iho mil 3336 ., a to jest zasadni wszystkich długości 
^liuć najwięcej z deforniowanycli jak naprzyklad Po- 
lvl)j ego. Dziwna UŹ się wydaje, iź między Issus i 
I Indem u Agrippy i Augusta, czyli na krajobrazie 
Rzymskim, przestwór jest tylko połową olaczającycii 
siebie, tak morza Wewnętrznego, jak Indij [c^*. 6^o.s7/i. 

[ ■jnclicopL Chrisfianor. opin. de Aliindo II. p. i 38 .] 

I A'a szczegulnośc, jakby jakie Hipparcha wskrzeshiy, 
sprawiedliwie zadziwia. Przyczyną tego jest: albo u- 
inniejszeiiie podwóynych między Eufr. i Indem miar, a III. i 54 . 

I Przybliżenie ujścia Indu; albo zamięszanie pyłów Kaii- 
asklch z Kaspjack. Przynajmniej PJinjusz nie w'jednym 
miejscu swoję znacznie ograniczoną rozpościerając 
Łiytykę, w wytykaniu uchybień Agrippy i Augu¬ 
sta, sprawiedliwie narzeka na zamięszanie i zjedno- 
<^Zenie dwu wcale rozinailych pyłów. Powiada pra- 
^vda Płinjusz, że nadanie imienia KaspjackitJi py- 
lów, ])ylom Jl)erji stało się za wyprawy Korbulona, 

Co dobrze później się działo, ale razem dokłada, że 
i krajol)razy z tamląd przysyłane toż nazwisko mia¬ 
ły. [Plin. VI. [/v!ł.] /6.] Jak więc krajobrazy tak i 
Korbulo, ponawiali raczej ten błąd nie świeży. Za 
JSerona utwierdzony, od dziejopisów pow tarzany. [7V;- 
j ^iti u 4 nnal. VI. 33 . Dio Cass. £jX.JIJ. p. yi8. Joseph. 

I de belLo Jud. VIJ.y. ^. 4 . Procop. debello Vand.l. 22. 

I de beli. Pers. /. i o. etc. etc.] 

I Cl. Co się tycze szerokości miejsc, mamy już 

I niektóre z wieku Augusta wiadome, bo oparte na u- 
Vvadze cienia. Zdaje się też, że z powyższego miar 
Owiązania, można szerokość ciaśniny Sicilji naznaczać. 

Do szerokości jeszcze , służyć mogą z Agrippy znane 
! odległości, które razem powtórzmy: 

od Ga ramy do Cyreny stadij .... 7280. 

* od Fykus do Krju Aletopu . 1800. czyli 1000, 

I od Krju Metopu do Atalei . . 600. 

od równoleżnika Ilhodu do Karambis i^inopu 4Goo. 

I . od gór'l'auj u do morza czerw onego . . yooo. 

nuiy szereg ciąglejszy, nieco dopełniony; 
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Kztmski 

układ* 


3760^ 

4Ó00. 

10 (»OU. 


III. łi8. 


Elhjopja do średniego Egyptu . . . • loSoo, 

średni i nizszy Egypt .(S^oo) 

od Alexandrii do równol. Rhodu . . . 34oc>. 

Asja, od Rhodu do Byzantu 
od RyzaiUu do ujścia Etru • 
od ujścia Istru do Oceanu . 
niedostaje jeszcze do całkowitej szerokości do 38 ^00. 
stadij 2740., które koniec ziemi z północy do 66, 
podniosą, do równoleżnika Thuiskiego. Z łych wic^o 
niedostatecznych zbiorów, szerokości na krajobrazio 
Rzymskim Augusta, bjfy blisko takie: 
początek Elhjopji szerokości 

północnej • . . . 10.° 58 / dzi^ róziU 

Gara ma.20. 36 * 

Ichthjofagów iGedrosji brze«. 
gi od morza Ery threjskie- 
go, ujście Indu , . . 26. O. 

Heroum.29. 20. 29.58.—o. 38 . 

Alexandria . . . . 3 u, 58 . 3 i. i3.—o. i 5 . 

Cyrene (cf. Graeci ap. PLin^ 

injra) . 32 . o. 32 . 46 .— o. 46. 

KrjuMetopoii . . . . 34.47. 35 . 13.—0,26. 

Malea. 35 . 35 . 36 . 26 .—u. 5 i. 

Rliodu południe . . , 35 . 32 , 36 . o.—o. 28. 

Równoleżnik Rhodu przez 
Kalpe, Peloponnesus, 


Taurus, Issus • , . 36. o. 
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Rzymskie o ziemi wyobrażenia. 35 p 

^^szysłko prawda oparte na odwiecznych przesądo- HzYMsst 
”^vyclj podaniach, wszakże, zarzncafo v/iele przesfa- nkiad. 
1 'zatycli uprzedzeń, odinieniato się i poprawcze śwież-iV>*, 20, 44 , 
szóści [)rz> jmowalo. Już odl^d rozciąg między 8ici- 
i Rliodern, a mianowicie między Tenarein i Klio- 
dem, zwolna, z więzów jakohy rozkuty, przestroił- 
^liejsze na krajobrazie miejsce zalegnie, a pomimo 
Jnalości przecliowanych ułomków, te za Augusta koło 
geografji zabiegi będą się ukazywać, przyszłych geo- 
gralicznych mozołów, istotną zasadą. Niekażdy prze¬ 
cie chwylał się świeżości w geogralji, bo i to nadto 
pewna, iż niekażdy miał sposobv ćwiczenia się wiej 
nader nieupowszechnionej w słarożyluości nauce i ła¬ 
cniej poniekąd było znaleść dobiego asfronoma, niż 
niiemego geografa. Pośród wielu na to świadectw^ III. ii 5 . 
niówiącym jest dowodem Asjata , który zatrzymując 
Has swemi pięknemi opisy, znowu na czas, ciąg sto¬ 
pniowania geografji przerywa. 

D J o N Y s J o s. r. 1 . 

CII. Pośród starań Augusia o rozszerzenie i u-njoNTsjos. 
doskonalenie znajomości ziemi, policzyć nu>żna po- 11. 40. 
dróże jego po ogromnem państwie. Odbył nawet 45^ 

drogę na wschód ( 7 )/o Cass. LIp. 5 q 6 ,) 'J\am za¬ 
pewne przekonywał się, iż trzeba liyło poruczyć ko¬ 
niu dokładniejsze wywiadywaniesię o głębszym wscho¬ 
dzie. Co leź zlecił Djonysjemu z Charaxii \Plin. 
iyyi) 3 i.) Dopełniając tego Gręczyn As»ata, zo¬ 
stawił byl wdele pism, w których przemierzał morza 
i góry ziemskie i nadpowietraiie gwi szdy, zawsze je¬ 
dnak spokojnie w domu siedząc, iedyriie z powzię¬ 
tych wiadości od innych rzecz swoję opisuje Dionys. 

Perieg* yog. yiy. Ale z pozostałego wierszem opisu 
ziemi okazuje się, że politycznć tylko na zachodzie 
Świeżo zdarzone przemiam hvly mu świadome, wreszcie 
co do postaci krajin zachodnich i morza Wewnętrzne¬ 
go zupełnie się trzy mćl przed Polybjowj^ch rozumień. 

Ł tak starych zabytków wypisywał. schodu zaś o- 
pis, jest całkiem jego świeżym utworem. Miar tu ża¬ 
dnych nie mamy, bo przykroby było poecie wymie¬ 
niać je; przyznaje się on do niejakiej znajomości a- 
strcnomji Perieg. yiy. con f, S80. — S8S. 3 ^ 4ógr. 
lecz zew'szyslkim swym opisem poetyckim, przymu- 
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Księga 111. 102, 

Djonysjos. ^zd nas do odoczności, Mięszkana, jako clice (z Po- 
iV/-. 43, sicloiiirn) D jonysł, w kofo Okeaiiem oloczona, a(ffvdoVH 
uoixvicc yissimilis fundę do Sakwy podobna, niezu- 
pefnie okrcjgla jest, ])o na obie strony rozszerzaić^cd 
sił^ D. Perieg, o. scj. Prisc. /J. cf, udvieni Deser, Orbis 
4 3 ,—ly, Z zachodu Okeaneni Atlantskim oblana, z 
północy Kronowyin, Skytliickiin albo zmarzłym i 
z Irnpiałym nazywanym, ze wscJiodu wscliodnun aż 
si(^ zaczyna morze Indjanskie a dalej czerwone, n^i 
południu Lthjopski Okean. — Z tym wszystkim, wy¬ 
rażenie niezupełnej okrągłości, zdaje si(^, ii nie mu¬ 
siało w myśli Djonysjego znacznie dłuższą od szerzy^- 
ny Migszkaną wystawiać— Co do szczeguluw, mija¬ 
jąc wysepki zachodnie, pokoleji są: Iberja, Ligya, 
Kelty, naprzeciw Jńbya, a na morzu najszersza Sar- 
dona D/onys, Perieg. 438 , wnet i Trinakrja, której 
przylądek Lilybeon wykręcony na zachód , Pacliynoii 
na wschód, a J^Ior na północ 46 y. Prisc. 48 q> 
483 , Jmen, D, Or. 635 . 63 y. 

’ I^okriEpizelyrji są bliskie slupów Heraklesa 
Per, Qg, 3 o, 

^ Tyrseni są w Iłalji, a na ich wschodzie zaczynają 
się Alpy V. Qg 3 , Pr/sc. q 83 . [Alpy Juliae] ze środka, 
których wypływa Rheii aż do północnego mołza, a 
])0 JHienie zaczyna sią Ister, niezmiernie ku wscho¬ 
dowi zwrócony, pięcio korytami koło Peuki do Euxi- 
iiu wpada n. 2 g 6 .— 3 oi, Prisc. Perieg. 284.—2go.5yy. 
cf. Jyieni Deser. Orbis terrar. 43 o. — 435 . y 4 y. Na 
przeciw ujścia Rhenu, są dwie ^\ielkie wyspy Rrila- 
nje V. 283, 284. 565 . — 56 g, Prisc. 5 yy. Aiaen. D. Or. 
y 4 y, w pobliżu są i mniejsze wysepki, jako, Amnitów 
r.^Syo. — 5 yg. a o podał, przepłynąwszy Okean, jest 
Thula, tanj, gdzie słońce do bieguna północnego zbli¬ 
żone, dniem i nocą przyświeca, niewidziane zaś cał¬ 
kiem, gdy w południowe strony ustąpuje. — 586 . 

Prisc. 58 g, j4v. D. Or.y4o. 

ilf, 4 . 541 Italja, [od Alp] z północy spuszcza się na południe 

67, tiO-70 77.7^./02. wzdłuż od Alp, przedziela ją Apenniii 

V. 33 g. 346 . Tyrrheńskie wody od zachodu jej brzegi 
obmywają, Sikelijskie z południa, Adrjackie ze wscho¬ 
du V. 4 02. Prisc. 33 g. 406.4 oy, Acien, 4 4g. — 46**. 

Adrja postę|)nje ku Roi easzowi |ku wschodniej pół- 
nocy] %y. 38 o. g 2 ,g 3 .102* Prisc. g 5 .g 6 . Avien. Des. Or. 

440 . 
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Nic osobliwego wzglądem Grecji nie cJoczyfuieniy Djonysjos 
jak ])o\\ tarza Jit* powszecbnie podobieńsiu t) I*eio- ^3 
J^ninesii do liścia klonowego p. 4o>ł. Frisc, ^02. Acien. 

J^es, Or, 563 , 

Gdzie iiorysllienesn wody niigszają siQ z Enxico- 
''emi przód Krjii Melopein, dniJor in) ypanpif) pro-» 

^lo w iiiiji, od Kyanejskicli krajin, [skal, od iK zantii] 
y.Cil cy/,di;ay.oio, lam i Aldeskii i i anlika|»Ii wody 
^ Hliipejskicli gdr oddzielnie poinrukiij^j. Ibzy icji 
^bsciu, kolo zmarzłego morza [ a wi^c pidiiocnego c/! 
^'•37.33,] świetny bursztyn powstaje t-'. — 3i6\ Ko- 

^Uiiiiem złego, ii południk przechodzący pjzez Kya- 
Jieje, i ujście ilorystJienesu przecliodzil i przez owe 
^'Zeki, które oddzielnie w północ płynęły. [Jbzekła- 
Dionysjego Priscjan, iq liuji^ odniósł'do rozle¬ 
głości wód, Pnsc. Perie^jrr. 3 o 3 , scj, a naśladow ca'A w je- 
całkiem to i z Kyaueami omiiifił rf\ Deser. 

Orb. 44 y. sq. Eustatlijus wody Panlikapu , nie haczijc 
ow<^ prosltj, za p]’zewództwein Jleiodola z 

Jłorysliienesein miesza. Eiisth. ad Djon\s. Ferieg. a. 

Euxin leży pochyło od wschodu ku północy. Po- 
siodku dwa przyltjdki Karambis i Krjunielopon, tak 


odległe, ii okia^t od jednego do drugiego w trzecim 
dniu dopływa [q5oo. sladij] a przez nie Pont os widzi 
‘^iQ być dwunnorzowym. Z takiego tez kształtu, wy- 


III. 118 . 


‘'Stawia podwójne luku zagięcie, na przeciw linja pro- 
‘^ta (cięciwa), z niej tylko Karambis występuje. v. iSo. 

^6'?. Frisc. i 38 . scj. Jlaien. I). Or. qqo. scj. A widzie- 
J^iy, ie tym sposohejn Asja Irójboczną postać j)rzv- ^4 80 
*óera, widziemy znaczny szereg starodaw nycli błędów 
tureckich, prawie powszechnie jui jiiiędzy Grekami, 
^doskonaleniem się geogratji zarzucony cli, Ale to 
^ie wszystkijn w' stolicy samej znajome, w kojicii 
państwa, na wschodzie, na ziemi Chuldajskiej, nie za- 
'Wlało do Djonysjego. 

CHI. Djonysi, różne daje między Asją a Europą * 
^^dbyą podziały, Fasis, bądź'Panais, odnogę Ara!)ską, 
bądź ISil, ho równie jak o tym, tak i o laintyin, sły¬ 
szał lid) czytał. ^ J . 

JLibya od Europy pochyłą liłiją od Kanobu do 
‘^łujDÓw ileraklesa ciągnioną przedzielona p. /o. i 3 . z 
b‘Szlałlu Eniajpie podobna r. Qyi. sq. 1^. 18. jest w po¬ 
staci trapezjusza tyS. Frisc. i 66. 
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Djonysjos. 
i\V. 43. 

in. 94. 


księga 111. §. io3. 

Egj"pt trój boczny v. q 3 ^. są. 

Asja, klói'ą od Europy przedziela Taiiais, zrzóoi^^ 
w Kankasa(;h majćjcy, z nich dopiero kręto rozbuja' 
fyin biegiem między Skylliami i Sarmatami krąz4^ 
ku północy postępuje i z północy skręcony do Meotii 
uchodzi o. 663 . — 668. i 4 , Prisc. 65 o. Avien. D. Or. 85 g* 
czyli raczej z Jasów wypływó. Asja przecięta wzdłuż 
cić^głemi górami v. Prisc. 8^y. Avien. D. Or. 83 ^* 
3 o. a le, z całćj Asją coraz ku północy się skręcają. 

Kaspja leży względem Euxinu na wschód półiiO' 
cny p. 634 . 6^5. pełna jest odnóg, ale okrągła i ledwie 
w przeciągu 3 . miesięcy joptyniona (dni c)0. )( 600. 
45 oC) 0 . stadij) wstecz na północ ku Okeanu, z Okea' 
nem się łączy v. yi8. yQ2. Prisc. 6y6. 685 . Avien. D* 
Or. 8gS. go 3 . koło niej na wschodzie płynie Mardiis 
V. y 33 . sq. Araxes v. y 3 g. y 4 o. Prisc. yi8. Av. £)es» 
Or. giy. z EmodówOxosdo Kaspji wpada v. y 4 y. y48> 
a dalej laxarłes płynie p. y 4 g. Koło kaspjackich pyló''^ 
na okół siedzą Parłby, Medy, Persy. Na wschodzi^ 
na okeanie jest wyspa złota p. 58 y. — 5 go. Prisc, 5 g^* 
Ap. Des, Or,yyo. Do tego Okeanu przytykają: 

Inrlje, ukf»śnie cokolwiek ściągnięte, 00 na półno-* 
cy rozciągły Kaukasos czyli Emodos, w końcach swój' 
ich .skręca się więcej ku północy i tam ma słupy Djo' 
nysego w końcu ziemi. Dopieroż od wschodu liidf® 
zakreśla swym biegiem Ganges, od zachodu Indos f 
a z południa morze ('zórwone p. h 3 o. — f^ 34 . 8gi* 
4461. — 11 65 . Prisc. 6iy. 4o3y. — 4o44. 4o5y. Api^'* 
ni Des. Or. 8 q 4 . 4 334 . — 4 344. 4384 . Morze to czef' 
w one, od wschodu idąc, następuje po wschodnim lu' 
dijskirn i jest południowe p. 8g2. 8 g 3 . Nakoniec 
czywiste ślady podniesienia w północ ku wschodow* 
postępującej Asji, ukazuje poh-zenie Taprobany, któr^ 
przy Koljas leży ])od zwrotnikiem raka p. 5g2. PrisC*^ 
5g5. Avieti. Des, Orb, yy6. 1 to są \wszystkie, ile lUi 
wyrozumieć się dały opisy, mogące służyć do uspr^' 
wiedKwienia się z układu ciekawych krajobrazu 
nysjosa wyobrażeń. Co do wschodu, lest wcale ro¬ 
żny, wzór dziwny, nie powtarzany. Zachód, z da¬ 
wnych pism nadto oc/ywviście wypisany, jest dla 11^4^ 
świeżym zapasem, kti'>l'ym popi zeduie postrzeżeiu^ 
nasze wieków starożytności dawniejszej, pożywnie 
silać możemy. Teraz zwolna, do naszego pi^zerW^^^ 
neg<» powracamy# 


/ 
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S T R A B o. r. 19. 

, CIV. Kolej rozbieranycli pisarzy tak zalracoiiych, 
i po/ostaiycli, stawia uwad/e naszej s<^dziuego geo- 
który dzisiaj, Eratostlienesa, HipparcJui, Po- 
^vb ógo, Arieraidora i tak dalej iiiiiycli geogralów zgu- 
wyiiiigradza liczneiui z iiicli wypisami lub przy- 
Oflzeiuarni. Jestlo najrozsądniejszy w slai oźylnosci 
J •>iłjpiIaLur, który odbywając w różnych inieiscacli 
lozuniial, iz jest w sianie wy tykać i po¬ 
prawiać bl^dy poprzedników* swojidi. Ale pczytym, 

J’'" '* si.; to z jego j)isin poznawać daje, nie astronóin, 
tyie tylko o aslronomiczuych obserwaciacli napomy¬ 
ka, ile inógt z Hipparcha w krótkości wypisać, a 
inianowicie z kiinialów jego. W rczprawianin przy 
tyiu o dobroci podań geogralicznycli, niekoiiiccznio 
stale siij ti*zynia zasad, które przyjął, dla dosadniej¬ 
szego ow szem z poniewierania mniemań do jego my¬ 
śli nie przypadający cli, z kąd bądź, dobiera pizeci- 
'vnjx'h, aby jeno dobitniejszych twierdzeń, i niemi 
łumte obala. Z ląd koniecznie powstaje mi<jszanina, 
którą z trudnością rozwikływać przychodzi; z ląd^ 
sroźąc się przeciw llipparchowi, nakręca jego miary 
do swojich, Eraloslbenesowe do niego stosuje, Jha- 
toslbenesa, wcale innemi, nie od siebie przy jętem i, btę- 
dy mil wytykając, obala. Z takowych sprzeczek do¬ 
wiadujemy się, oprócz już wielu powyżej rozebranych 
i użytych podań, o miarach długości morza We¬ 
wnętrznego, bez wymienienia pisarza, któryby ich u- 
Zywał, a z częstjmi diikładera, ze są powszechnie wia¬ 
dome, dokładnie wiadome: 

Grecki układ długości. 

Miary te, łącząc stosowne Grecy u 
do tego Strabona wyrazy, wcale niepodające się 
Jego wyobrażeń, okazują się być z rzędu tycli, na Nr.-iu 
jakich opierali się: Dikearohos, Polybjos, Artemido- 
t*os: miary, długość geograficzną morza ^\ ew’nętrznć- 
So mocno ściągające, a mianowicie między Peh»pon- 
iiesem i Rhodem. — Powielckroć Straho pow tarza , iz 
^d słupów Heraklesa do ciaśniny ^ikeiji niektórzy 
^ylko 12000. sladij podają Strah. 11 , 4 . 5 . p. jH. io 5 . 

XyL loy, 123 . Her. y2. 82. ^^’szyscy zaś zga- 

i 
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Grecy n dzają si(^, iż (Iro^a morzem od tej ciaśuiny do Kav)t 
Strabo.na. ^(Io Giiidu) jest z okładem 5uoo. W ięc LraU^s! 

Ar. 4 i. oczywiście błijdzi, kładąc i ciaśuiny i Rzym i karibu,' 
pod jediiyiiiże połiidiiikiem, gdyż od AlexaiKbi^ 
<io Kaiiliagi, jest coś wii*cej jak a w tak wid' 

kici) odległościach , możiiaż za jeden wziąść, z zacl)^>' 
dniejszym, wschodiiiejszy iia tyle, ile jest Kartliag^ 
od ciaśniiiy zacJiodiiiejsza ? Oczywisty błąd o r3c’()t>' 
slatji'. Równie błądzi, gdy i Kzyjii pod lyiiiże p^^'; 
' iudnikiem kładnie, gdy ten o tyle jest zachodni co ^ 
Karlliago. Słrąbu 11 . p. ylLg 3 . XyL y 4 . ILer. 63 . Tak 
lozpi-awia 8ti'abo ; a z lego widzę: 
od pi’zvlądku św. do Kotes . . • (O i5oo. ) 

od Koleś do Kalpe .[5oo.] ) 

od Kalpe do Kzynm i Kartbagi . [f)000.] > 
od Karli), i Rz. do ciaśuiny 8ikelji 3ooo. 1 ( 
od ciaśniny do Tenarn . , . (^) 3ooo. 


12000. 


^ jóooo. -j- 
|(^)5ooo. 


od Tena) ii do Kai ji i Rbodu . . [2000.] 

od Rhodn do Aiexandrii • . , [lOOO.] 

od Alexandrii do Issos .... [ 4 () 00 .] 

Długość mo) za Wewnęti^znego. 

Strab. U. cr.— (1) JIL i 3 y. Xyl. 446 . Jfer> 

^Q .— (^) 77 /. /. p. ylL i 4 o. XyL ller. g 4 . — {^^conf* 
Dicearch. Polyb. W takim układzie, gdy Rzym iia 
3 ooo. stadij leży od ciaśniny, Alassalja musi [eiyo 
(przeciwko zdaniu Strabona) pod stopiiion sze)'oku- 
ici, pod którym ją Pytli‘as'. mieścił, inaczej bo¬ 
wiem , czy to biorąc od Gadirskiej do Sikelijskiej 
12000. czy i 3 ooo. , zawsze mocnoby na Rzym uapie^ 
l ała. Rzym podług własnego zdania Strabona , a tyiH 
bardziej Karthago, tak mocno od ciaśniny oddaloić 
być nie mogły. Dowodów nić potrzeba, skoro pozna' 
III. 37. 70.niy zda)iie geog)-al’a.— Rozumiem, że dalsza odległość 
75 ‘ od Sikelji do Peloponnesu 3 ooo, lak znana u Dikear' 
cha i Poły])jego, jest w swojim miejscu użyta, ile żc 
sam tStrabo p)’zytacza, iż od lapygii do głęl)i odnogi 
Koiiiiłskiej (do Istbmn) jest mniej jak 3 ocx). stadij Stt'» 
7 /. p. jH. 4Q4. XyL 4QÓ. ller. 83 . co pi'zez żaden spo' 
sol) do układu 8liaboiia nieprzyslaje. Tak rzecz roZ' 
waży wszy, pozostaje nieco więcej jak 2000. między 
'JYjiarein i Karją a Pi bodem, rozciąg, w klóiy)n ko' 
niecznie Krelę poinienić należy, a do którego zdai<^ 
si; jpdwoływać wyn ażeiiie od 8traI)ona prz^ loczoiiCł 
iż przylądef. Krety Saiuonjou od Suiijon niewiele vvi^' 
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Iiw"® *czy.^ -Y./J. /*r. S54. Dla cia- Gbscy u 

^ .^f.Y imejsca, dfuzyiia Krety, dzivv’iiie do jej długo- Stbabo,na. 

, geograficznej skrócona i zmniejszona koniecznie Nr. 4i. 
jke musi. Podług lego układu nakoniec, Alexan- 
•ją, wschodniejsze położenie od Rliodu, przynaj- 
JOiUęj na looo. sladij przybiera. — .leżeli dalej jeszcze 
.pazerny, że le aaooo. sladij całej długości morza 
ewiKjlrznego, są z liczby łych szczupłycli tego mo- 
długości geograficznych,'które wynikały z obli¬ 
zania długości na równoleżniku Kliódu, jaką bvła 
bigość od Polybjego powtajzana, musimy przyznać 
j o i le 22000. ^tak w tej liczl)ie wynikłe) powinny 
‘}c liczone na wspomnionyin równoleżniku. Jakoż, 

•lo.sząc te 22000. na stadja stopnia równikowego, 

'bigość geograficzna morza \’\'ewnąlrzuego wypadnie 
■Ooo. sladij^, jaką statecznie w lakicli r.izacli temu 
,';n-zu starożytność dawała. Wiąska wiąc tej długo- 
w liczbach nader okrągłych, ma swoie zasady. 


33. 9 . 48. 

17. 2. O. 

l 5 . 22. O. 

11 . 58. 45. 
5. 3i. 45. 
o. o. o. 

2 . 5. 3o. 
8 . 25. o. 


Przylądek 

świniły 

. 33 .' 

° 55 .' 

4 o.' 

Kalpe . 

. • 

. 3 o. 

21. 

2ł. 

Kartbago 

• 

. 1 . 3 . 

^ 7 - 

8. 

Kzyin . 

. 

. i 3 . 

^ 7 - 

8. 

Ciaśnina 

• , 

. 8. 

55 . 

42 , 

i enar 

. . 

. 3 . 

34 . 

18, 

Rhodos . 

. • 

. 0. 

0. 

0. 


Alexaiidria 

Issos 


1. 47. 8. 
8. 55. 42 . 


Słrahoua szerokość geogrąficz?ia» 

CV. Miał Strabo pod okiem podobną morza W e- Straeo. 
^^ląfrziiego długość geograliczną, ale to pewna, iziVr. 21.47. 
^‘Jerając siq wiele z rozaiaiteini geogralanii, utworzytn. 58. 69. 
^^^koniec w wyobrażeniu swojim, wykreślenie Mit^- 
.tkanej^ opai*te na doborze rozmiarów, zgodnych z 
wielu podróżach nabytym doświadczeniem, 
którego i a-^^tronomiczne obserwacje, byle poz(>r 
4 łpliwości jakie), poniewierał i zarzucał. "V\"re.szcie 
^^do skrupulatny, idąc torem swego wzoru załozy- 
nauki geograf)! Eralostlienesa, ogóhućjsze i o- 
^^'Iglejsze raczej powtarza miary. 'J ym sposobem, 
do szerokości, opierając si^ na o])isie klimahiw 
j^lpparclia, przyjmował koniecznie od liliudu rówiio- 
‘^iiika do Aie\aii(lru 3 ioo. stadij, ale tego w nim 
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Księga IIL io5. 

Strabo. z Irudiiośclą dostrzegać przy^^liodzi, albowiem ^łOOO. 

Nr 21,47.odległość do powtarzania są dogodi.i j' 
sze. Każdy z l^acznycli jego czylelnikow doświadr/y 
tego, i łacno sic o bałaniiiiności w wielu razach Sira-' 
bonowych wyrażćii przekona, nie trudniąc siij przd*’ 
bez[łożylecznyni z te\teni walczeniem, wybierzmy o^i 
Si ra 1)0na przyjmowane, a w zupełnej całości jak naj' 
zgodniejsze szerokości geograbczne w stadjacli pO' 
dane: 

od równika do kraju Kinnaino- 

rodiiego sladij . 8800.(‘) . . . [86(X).] 

od krajił Kinnani. do iMeroe 3 o()o.(*) . [3.200.J 


lOOOO. 


rc 


i66oo.(-) 


12700 


r2\ 


o 

o 

to 

CS 


od V 1 ero(Mlo Syeiiy . . , 5 ooo. (*)) 

od Syeiiy do AIe\andrii . 5 ooo. (‘)> 
od Alexandrii do równoleżnika 

Khodii.[4 000.] 

od równol. Hliodu do Byzantii . . 4goc).(') 

od liyzaniu do Boiysllieuesii . . . 38 (X>/M 

od Eoiysth. do końcaMicszkanej . . 4()0(>.(“j) 

Całej Mi(^‘szkanej szei okość. 

8trabo.{^) ILp. j 4 Ł,g 5 .4 / 4 . Ky.gS, / 15 . Her. 65 .yy .— (y) 
446. XyL 11 y.Her.yS ,— {^)ex TTip. p. /^L 4J4. Xyl* 
4JS. 4 36 . He.go. Tym sposobem całej Mi^^szkane i szero' 
kość iiiedocIiodziSoooo. st. Sir. 11 . p. Xyl. 4 ty. et pass* 
Ale jak mówimy, Strabonowi dogodnieisze są od Ale^ 
xandrii do Kliodu 4 ooo. od Rliodu do Byzantu 5 oo()* 
Strab. II, p. AL 406. Xyl. 4oy. ller, 72., które do^ 
liczając, szerokość Mi^szkanej do 3 (KX»o. podniosą.—; 
Dogodniejsza tez raz wypadła dla Strabona odległość 
Meroe do Byzantu 18000. Strab. II. p. yfi. y4. XyLy^' 
Her. 5 o. co wypływa przez wzi(^cie llellespontu Er^' 
losthenesowćgo za Byzant Hipparchowy.— Tak 
twiwszy południk Rliodijski, widzimy ciekawe usiło' 
wania Strabona w przystosowaniu na^dogodniejszyi^ 
do takowej szerokości Massalij z północną Brilanją. 
od Liby i do równoleżnika Rhodu . : 25 oo.(*))r /i) 

od równc>I. Bhodu do Massalji . . 204 ) 0 .(*)J ^ 

od Massaiji do końca Kełliki i środka 

Britanji. 5000 . (O 

od Kełliki do końca Britan;i , . 2Óoo.(') 

od Kełtiki do lenie i końca Mi^szka- 

nej. 4 o<^o.(^)czy 5 ooof^/ 

Strabo. II. — ( Op* ^06. ■> 4 5 , Xyl. 4oy. 4 46. rier» 2 ^l 

yS .— (OP’ ^9' Her. 45 . — p.ALyó. 
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ffer. 53 — (♦) p. j4L y 2 , y4. XyL y5. yy. Her. 5 1 . 62 . Strabo. 
bvfo powodu dla Straboiia do wyruszenia Ziv>. 21.47. 
^tójsca Massalji, że jej szerokość bajarz Pytheasz 
^ttZiiaczyl: do lej odmiany przecie przyłożyło .się 
Pj^Wszechnie wiadome brzegów Libyi od Europejskich 
Pięciotysi<|cziio sladjowe oddalenie, tak, iż tę rozle¬ 
głość morza równoleżnik Rliodu w połowie przecind 
^^rab. 11. p^ AL 4 q 6 . 4 t 5 . etc. Od zniżont) przez to 
® 2 órokości iVla.ssa]ji, ^Jtrabo stara się zaokrąglić lnia¬ 
ny, aby z lenią dosiągł naznaczonego końca Alięszka- 
jyiiary te dopinają tego w liczbie stadij policzo¬ 
nych od Keltiki do lerny więcej jak 40 () 0 . albo też 
Pierwszą miarą rzeczonego końca nie dosięgał, 

^ drugą musiał przesięgać. Jeżeli tak jest, na co ka- 
^dy przystać musi, liczenie to odnosi się do równo¬ 
leżnika Rliodu Eratosthenesowego na 4 ooo. z okładem 
^iadij od Alexaiidrii prowadzonego (co się jeszcze u- 
ł^Niedzi niżej wykazaną miar wiąską) — Owóż wiemy, 

^'iprzód, że południowsze równoleżnikowi Rliodu 
*irony z Eratosthenesa są powtarzane,* powtóre, iż 
Równoleżnik Rhodu podług Śtrabona przechodzi przez 
^Aaśniny Gadirską i Sikelji, przez Pachynon , Pelo- 
Poimesos, Rhodos, Issos, Tauros i Kaspjackie pylą; 

^traó. 11. p. Xyl. loy. Her.y^.\ potrzecie, że pod in- 
^Ym równoleżnikiem są: Amisos, Sinop, Ryzant (i 
Massalja się przyplątała z Hipparcha) Strab. 11. p. Al. 

^4. XyL y 6 . Her. 62 . i tak dalej, a stąd możemy na¬ 
stępujące osobliwsze szerokości geograficzne Śtrabona III, 101. 


III. 106. 


^yw olać {cf. Agrippa). 

'Brzegi Libyi, szero¬ 
kości północnej . 33.° 25/43.'rfz/JSy.' 

^/^Ipe. 36 . O. O. 

Równoleżnik Rho- 
du . 36.° albo 37 .° o. o. 

^Iassalja,(Narbona) 4o. 34. 17 . 

Byzanl, (Sinop, A- 
misos) . . . 43. 3. 38. 

^^gduiion . • 43, 25. 42. 

P'dnoc Keltiki, śro¬ 
dek Hritanji . 47 . 42. 5i. 

północ Brilanji . 5i. 17 . 8 . 

i koniec Mię- 

czkanej ... 54. o, o. 


o. róin. 3.° 35. 


43. 17 . — 2 . 43. 


4i. 1 . 

45. 45. 

5i. o, 
58. 35. 


+ 2 . 1 , 

— 2 . 20 . 


— 3. 

— 7- 


18 . 

18 . 
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K 


S l 


111 . 


§. 106 . 


Strabo. 
21. 47. 


od 

od 

od 

od 

od 

od 


od 

od 

od 


Strahona długość geograficzna. 

CM. Aby zaś obeznać się z diugościami geogra^ 
iiczTieiiii według zdania 8lra])()iia, na sam przód jeszcze 
przypomnieć należy , że ten geograf, wielu rzeczy t 
lubo przeciwnych swemu układowi, nieśmie obalać, 
i poważnie je powlarza. Tak właśnie mówi o połu¬ 
dniku prosi o wziędym przez Meroe, Syene, Alexan- 
dricj, lihodos, koło Karji i loiiji aż do Troas, Jly- 
zanlu i ujścia J 3 orysl henesu Słrab. 11 . p. ylL Xyl> 
ii 5 . ller. A j)rzecie to wcale się nie poda iicznyrrt 
pi zezen pucliwalanym miaróm, które lak wicjżćmy: 
przylądku świętego do 
Koleś . . . . (qooo.) 

Koleś do Kalpe . (irK^O.) 

Kalj)e do Melagonu czy 
Mol achat . . . (-1000.) 

-MelagoiJii do d'rilu (-)6‘o(>(). 

'Trilu do Karlhagi . 

Kai*lhagi do ciaśniny 
‘Sikelji .... (i 5 (X).) 

ciaśniny do Pachynii 1000. 


o 

o 

o 

10 


3 000. 


i 3 ooo. 


radu (Jo Kelale ( 25 oo.)| 

K efale przez Sy r - I 

lidę . . . (‘♦)i500. )4.5 oO.(^) 

od 8yrtis do Krju I 

l\Jelopu (1000. albo 5 oo.)) 
od K r.Metopu do Samonjon :2000. 
od Samonjon do llliodu i 
Hy/anlu .... 
od ił bod u do Cbelidonij 
Alexandrii 
od Alex. i Cbelidonij 
doPeiusjon . (^)i 3 oo. 
od Pelusjoii do A- 

kamantu . . . (600.)] 

Akamanlu do Klidów ("^jiloo. 

KI idów do Issu i A misu (200.) 
Issn do Eufratu (‘•jloo.) 


1000. . 
(i 5 oo.) 

K’)i90o. 


od 

od 

od 

od 


Eufralu do i K r- I 

kaiiii, k<‘ću'a Ka- J(^)ioooo. 

spji i do Kaspja- | 

ckirh pyłów . 

od Kasj)j. pyłów do Judu 14000. 
od Indu do J łeinod . 16000. 




( 85 oo.) 


5 000. 


o 

o 

o 

o 

:o 


^[40000 


li 


70 000. 
Straho 
















Różne JMieszhanej opisy^ 

//. XyL ioj. Her. y2.— Strab.. 

< 5 ^ 0 ^. Ar/, //er. n. Ar / 

?,?■ '^'‘2. — ( 3 )^. A'r/./Ar. '■■ • 

1 j/‘, . 970 . gyi. / i er. 5.t6. — (*) 11. p. AL i q 4. Xri. 

n P- Jler. ó/y. - (’) xlr. 

1 • Her. ^oo.— («) A/Y. p. Her. 4 q 5 .—(^^) XI, n. Al. 

"*90. Ój^. XyLóJj. 6oo. Her. 335. 35 1. — (^o) Xf^. 

Jętyy^6'o,y4yQ. ySo. Poclaje pra\<'da Slrabo między 
^;JSijiiiami Gadlrsk^ i SikeJji i 3 ooo. ale razem ostrze- 
iii 1-21H)0. równie dobrze przystoji, odnoszćjc si^ 
o całkowitej długości Mięszkaiu-j 70000. stadjowej 
^ P- A^f '^7- Podobnież potakuje niejako 

st liczyli od Karlnagi do Alexandrii yoiK), 

^dij. Z tego zwiedzaliśmy układ, wcale różny od te- III, 10^ 

, który teraz świeżo przed oczy przedstawiamy^ 

^ W zaś przekonać , że to rozróżnienie nie dowolnie 
Zynimy w następu ^dcyni ci^dgu uwćiżać będziemy, ii 
n sladij od Kartliagi do Alexandrii, dla ukła- 

U AStrabona, są za małćj i najnieslosówniejszą miai’<d._ 

Jerwszy tego dow’od, skład,“i ogólny opis Libyi 
Mraboiiie. Libya uważana jest, jako trapezjusz, maj^d- 
^y brzeg północny od słupów Heraklesa do Alexandrii 
J^vvnolegty brzegóin południowym przy okeanie I/.p. 


1 ■ ‘ 1 « 140 O. stadi;, długa jest, 

«yii bok limy, od Alexaudia do slupów Heraklesa, 
«alo co mniój jak dwa razy od boku Nilowógo dłuź- 
p. yi. 825. XyI. pS2. Her. 54 o. W iec 
/ . ^ 2 7(X)0. stadij. J aki jest całkowity brzegów ro- 


— Dalej; przebiegajcie z koleji miary jakie Stra- 
brzegach Libyi, bądź po morzu We- 


Hi ^7 ' i, IJCJU4, jju morzu we- 

znajdujemy, ii od słupów do 


2200 . 

2200 . 

1600. 


6000. 


^^^•ssalji prosto liczy: 

Kalpe do Kartliagi nowej 

do Iberu ^ . 

do Pompejatropeów wPyreneach 

jr .. 

* 72, kiedy znowu: 

^d Metagonu do Katbagi nowej . . 3ooo. 

A/^/r ^ Massalji .... 6000. 

' *./• Say. Xyl. p 58 . Her. 54 i. A te wymla- 


I y . X , ^ - C/ -- . XX. I.V. lilia- 

^Uośn^? trojk^dt zwicjzac zwykłym w slaroży- 

4 dziidanioił, — Wiadomo już z powyższych Uc 

24 
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woff, że ink brzegi T/»byi [i Metagonjon], tak i 
saijći od równoleżnika Rhodii [od Śy/] l\yty po 
5iadij odlegle. Łijczćjc wszystkie łe miary, okazu] 
siQ, że, aby Kalpe zostało przy 3ó*° szerokości po^i; 
nocnej, równoleżnik ow l\!ioilu koniecznie pod <- / 
4!Zerokości brać należy, że Melagonjon od Kalpe wzgl r 
dnu] długości wynosi prawie 3 uoo. stadi’. .K sl 
padek ze związku miar doiiorow^udi Straboiia, ile 
dz(^ najpewniejszy. — Jest w «Stral)(^>nie, iż od j 
vb) slupów liczy sii^ 800. stadij 1 . p» 

góo, Her, 54 o. rozumiem przeto, iż nie wiele chybiaj 
niy dając od Kotes do slupów 1000.— A że od KoU'‘^ 
do Molochatli zaraz i.*rzy Aietagonie plynącćj, jest 
Strabona 5ooo., któreby , le dwa miejsca na j-'^ 
kie 1000. stadij oddalały, i gdy łe 5 ooo. nie łąc^y^ 
cłyby si^ zresztą dopiero wyrażoną, wit^c musimy 
widzie, z przyczyny zbioru miar rozmaiłydi, uiejaM 
sprzecznoinównose, widzie o!’az w tyc)i 5 ooo., f 

uastł^pnych liczliach aż <io Karlhagi, wynosząC)*^^^ 
i 35(M), użycie miar, jakby z układu Rzyuiskup^ 
dającego od ciaśniny do ciasniny i 4 ooo., które 
bo we 10000. lub 12000. mnióisze przyjmuje^ a wd 
i le 3ooo. 6000. 25 oo. po cóżkolwiek umniejszacuj 
potrzeba, choćby przyszło [jak wypada] od ^ooo. ca 
Jy 1000. odcinać— Ale odłożywszy od Kotes do 
pe 1000. stadij, od Kalpe do oznaczonego połozeU^‘^ 
Metagonu blisko ujścia Molochath b(;dącego^ na 
\v prostej odległości Znajduje si^^ szukane blisko 4 ooo. ł 
znalazłszy całe óooo. zostawiwszy od nalcz\cie 
rami oznaczonego Metagonu do I ritu 6000. i ^ ^ 
dalej aż do Karlhagi, Karthago od Kalpe ''yp^ónie 
odległą na iióoo. sladij. Jest zatym Karthago zach . 
diiiejszą od ciaśniny Sikelji na i 5 oo. stadij, a ^ 

dobrze więcej, a od Koleś biorąc i 25 oo. lub i 
w połowie ją mieści długości Libyi wynoszącej ^0270^ 
stadij, więc jeszcze od Karlhagi do Alexandrii 
13500 . pozostaje, a Strabo miałl)y na nie 9000. 

CA ll. Zaczynając niejako od umieszczonej juzp^,^ 
łjiekąd Kartliagi, daje się widzić od Sikelji 
ihagi stadij i 5 oo., a Sikeija wykręcona tak, iz 
jest na północ, Pacliynou na wschód, iilyheou 
łja zachód zimowy, II, p, HI, /22. ACr/* ^^ 3 , 
n. p. Her, iyS, iyg, XFLL p, XjL góg. Her. 5 ^^' 






Różne J\Iieszl-anej 'opis^, 


37, 


Neapolu <Iu Loki-ów JEpizefyrskich 
Oboo. \ rjl.p. Av/.970. 

od lycliże l)i-zej'<j\v do Iapy,?ii 4ooo. 7A p. 

Krety i Krreiiy 2 różnych 
Zudci .czei’|)aiie poJania, a wcale iiiegariione od 8lra- 
ona, sprzccznosiuwićj sif- cokolwiek, ponieważ po^ 
iorlzi| z rozmailycli \lit^i>zkałiej układów. Od Tena- 
u do 1 \ kiis 3 ooo. alI)o 2800* i miejsca Le naprzeciw 
«K‘l).o lez^, X.p. f/er. ,^ 3 . XVIL p. JL. 83 S. XvL 
3 o. I/er. o.^y. to jest pod jfd 113^11 potiidiiikiein. Clier- 
bo.ie.sos Libyjsk.'^ na wsclidd od Fykns położona, 
jest pizeriwlegta, pod jednym południkiem z przy- 

A/>-‘/T* " «dle<^tości i 5 oo. stadij Sir. 

p/ r ' Noi-n kos jest przylądek Krety zacliodiu 

"j silony północnej, zachodni zaś od południa Ki ju 
J^łetop.ni jest przcciulegty z Apollonją euiporjonem 
v reny, od klórógo na 1000. sfadlj oddalony ib. p. 
iZ. J:fer. Jcsl niepodobieństwem Kory kos 

mocno od Krju metopu na wsciuid wychylać' jak 
Ksi u_\ch\'lonn Cherrhonesos od Apollonji. — Tym- 
Czasem przylądek Ichlhys w Elidzie, leży na przócKy 
P zylądkn inałego, kończącego Syrlis wielką a przyle- 
ego Jłeienike [lo jest Jłoreon], od któregti przeciw- 
zna Zakynthos jest na 36 oo. stadij odległa. łJere^ 
iKe zas od Apollonji na lono. jest stadij XVII. p. 

hi‘^ Ł spnsobem Apollonja, a z 

>1 Kyrene na 80. stadij i Fykns na 170. stadij odsu- 
okazują sją być od Karihagi na yóoo. stadij 
, ’r sSlrabo daje od tego iniasla do końca Syr^ 
df' I od IJoi-eon do Kyreny blisko lOOO. łSowy 
j Mvod, ze Karlhagą za zdaniem samego Sirabona na- 
zalo koniecznie dobrze daleko na zachód Peloru 
'>'iąc. ymienia nadto 8trabo : 

od Apollonji do Katabathniu . . 2200. 

^ od Katabathniu doParelonjoii , . qQO^ 

9^^- 9 / 3 . Her. 5 , 4 . 54 j. 
nozą, IZ le odległości, ile na brzegach jak sam Stra- 
^i powiada proslyrch, dowodząc jeszcze dziewiąćty- 
j^iczną Karihagi od Alexandiii odległość Sti-abo- 
tii^ '"P "l‘'>śęiwą, zdają się okazywać, iż Alexandria 
może hyc pod południkiem Rhodu, że 8trąbo, 
CO do długości morza Wewnętrznego, 
CZize jego oznaczenia, nie był też i od tego, aby 

24 * 
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ł^i.n AlexaTulria iiió miała być wschódniójszą od Rhodu, ' 
J ' czym, oprdczlych wszyslklcli u Sliabona wymiciuO' 
fV>. 31 . 47. zwiąsków, samo doświadczenie pizekonywal*^! 

o-dy Khodu do AIexandni dsoga proslo wynosiła 4 ooO- 
b.i[ui<łc zaś dwa razy tyle U. p. JL ^20. ' 

U er. 84 . To kołowanie hrzeganu liczy od Khodu 
Issu już 5000 . lak,' iż od Issii pozostanie do Alexaii- 
dni Izbyl skąpo] 3ooo? i Alexand.ia na wszyslki» 

L *^11 «i J _ 1 1 Cl I ful 


razy n pocJiug powtarzanych o/l ^trahona i od nic 
na różne sposoby potakiwanych miar, koniecznie 


•g" 

iia 


, na rożne sposoi)^ ...^ 

*104 /«W, "-schód Khodn wycliyla si.p To, przekonały jnz nas y 10 
ĆaA//»^.lorakie przykłady, było tych «iekow mn.ema.neifl 
geog. mtf tćź, zoby rzecz cah^ zakończyć, sam oliaao^wy 
rza . i-n/iwi on. ze Kaiiopos jest przeciwległy 


wnętrz 


lidonjom, od klórycli do Kanopu przejście jest doo*" 
X//A p. Her. 4 .^ 5 . Dopełniając wi<jc wszystkiego* 
musimy naznaczać: 

od llliodu do Alcxandrii, kanopii 1 Che- 

lidonij. 

ocl Chelidoiiij do Akamanlu . . 19^)0. 

od Akamanlu do Krommyoii 
od Krommyoii do Klid(wv . . 700. ( 

od Kliddw do głt^bi odnogi do Lssos . 

od Jlbodu do lssos 


i4o<). 

[200.] 


Krommyoii i Anemm*joii leżą pod jednymże pohp 
dnikiern odlegle od siebie na 35 o. stadu Strab, A// 


i: 


ikiem ocliegie ou sienie nu ......... --- 

1 7 /er. 45 S. xNie mając w samym Slrabonie dama o 
ieglości Cliclidonij od Khodu, gdy len geograf " 
pisie loslronnycli brzegó%v, stosuje i powtarza o 
cłości miejsc z Artemidora, rozumiem, ze najprzy 
zwoiciej się postąpi, zapełniając Artemidora miarą 
milczenie Slrabona , która nareszcie, jeżeli me 
przynajmnićj bardzo mało od iSlraboiiowej, ja '4 
podawćł uchybia. Jakoż biorąc od Riiodu do r 
x;mdrii względnej szćrokości 36 - 10 . a proslej odleg» 
ści od Slrabona powtarzanej 4 ooo. przez trójkąt A 
xandria, a więc i Clielidonje od Rliodu przypacliy jj 
«ia i 658 . czyli i5oo.—Od Kyreny więc do Alexano ■ 
wypada 45 oo. and Karlbagi do Alexandrii ‘ i 5oO- 
4 vm sposobem Libyi długość, jest blŁsko dwa f 
\vii^ksza od szerzyny. Od Kotes do Alexandrii 
da 253 oo. kiedy bok Nilowy w^yiiosi ' 3 ooo. 1 o 
dotkliwie okazuje^ odległość Karthagi ou 
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^andrii 9000. być z innego Greckiego Mięszkauej Smisei. 

Okładu a lue Slrabonoweffo. ,r / 

^ Nr, 21 ,474 


Kształt JMi^szkane}^ 

C\ 111. Tak miójsca morza We\rnętrznei;;o uszy- 
onawszy, odkladaji^c nakouiec rozbioru Stral)ona 
J^ypisy długości niiejsc w slopniat li, uwaźmy jeszcze, 

Y Slral)o iiziiaji^c liudoxa, dawnego astronoma za 
^bizo świadomego okolic Greckicii, z niego o brze- 
§ocli od Akrokeraiiiiji do Sun jon ]'dwiioIeglycIi ocl 
^dwnika powtarza. Ani to co dziwnego lakowe przy- 
łaszczenie, bo układ len długości 8trabona Oj.arly, 
l^k sit^ zdaje przy niewielu odmianacii na Kzynirikijn, 
oniecznie lego wymagał. Eudoxa wyobrażenia zo-^/. iV>. 4Są 
'^aty wprowadzone z calij zupełnością iia krajobrazy, jji 3- 
^obaczeiny Gjjidos osadzone na 3(S*'’sze!H.»kości i Akro- 
eraunja 1 Sunjon, w szerokości mało si^ różnią (c/I 
tolemJ) W ieiny też, iż morze Egejskie podług Stra¬ 
cona długie 4ooo. a szerokie 2000. 

Adrja długa 6000. z okładem, szeroka 1200. 11 . 

P* ylL 4 q3, 4 24 , .Xyl, 4 24 . 426. Her, 8 . 3 . 84 . 

Drogi Egnalskiej od Adrii do Eypselu 4458. Hll. 

P* Ar/. 3 j 4 . Her, 246. 

łliszpanii diuzyiia 6000. szerzyna 5ooo. 111 . ahiiiit. 

P* ller. g2, 

od Massalji mniej jak 2000. jest Lngdiin. 
od Lugdunu do Sekwany 1000. 1 H. p. ller. iSo. 
ntanja jest Irójboczna, tak, iż jt^j boki mają po 
4oo. albo 43oo. sladij. Brzeg jej od strony Kelli- / 

A największy, rozciąga się od ujścia Rhenu aż do Py- 
^^ueów, a niektórzy między Pyreneami i Jllienem do 
y>0(). sladij liczyli IL p- 428. Xyl. 42g. Her. óff. 

• P* ^99- Av/. 2 4g. Her. 4 34 ^ 

od Riienu do Alby bj*zegów Germanji jest 3000, 

Jiiedaleko zrzódeł Rhenu są zrzódła Istni Hll, p, 

.|.f ^ 9 ^* Ar7. 332 , ller, 4g6, od Adrji koło 1000. sta- 
d oddalone ib. p. AL, 28g. Xyl. 32g. Her, ig 4 , 
od Tergestu do ujścia Sawy, Drawy w Danubjo^ 

^Oo. ib, p, Al. 34 4 , Xyl. 366 . Her. 2to. słowem Da-^ 

^bjos krąży blisko Adrji cf. Patercul. 11. 4og. 

Ą, szystkie rzeki do Okeanu północnego płynące, 
p > \Vesera , Ilhen, Sekwana, są równoodległe 
i't'%iieóm i równie jak te góry postęj^ują proslo air 
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Stkabo. pótnoc 11. p. Xyl. 111. p. Xyl. ,45. 

T^- , 3Jo. 33i. T)anuł)j.)S zab cz\li Isler ptyiue na \vbclioi> 

jeFO potiuliiin kolisto sv pól ksitjźyca laizlegajij 
górviiai-fszcie wpada do Euxi'iiii. — 'I'vgo '"■<>1^^ y' 
ki'ciźtiiiie iSlrabo ])odaje 'zacoo. sludi). Przyl.jdki Kid 
iiielopou i Karanil.is, odlegle od siebie na aaiui. pi ze- 
dzielaji} go na dwa moiza, z których zaclioilnie ' 
dtnżynie od Byzanlu do iloryslliene.su 3Hoo, u w szO' 
rzynie rościcjga mu^ Q()(K). V\ scliodnie 
ku Dio.sknriadzie, wiipai-j uiż 5ooo. szerokie 3o<yy 
lyin .spofobeni ma bye podobne do Inku isk} tlnpskie 
111. loa. go S/rob. U. p- Ji. iOÓ. Xrl. i'iO. ller. 6V. i o 

ł»8-, innych jednak miejscach inaczej .się z lego objaśnia Mra- 

bo: liczy, 

od Chalkedonu do Jiangani . ('0 '"'‘n{,5oo 1 
• do Heriiklci .... 5 

dó Karambis .... ) Uooo J 

do .Sinopu , , . . • 7'^^' ' 

do . . . • ’ • 9™' 

do 'rrapeziuitu.^4oo 

.S/cfli. x7l.p.jl. óh. 5.t6.sq.p. Xyl. 633. Her. 363.368. 
od Fasis do Djosknrjas i najwscliodnićj.szei odnogi naj- 
„„i^.j 600 . st. Slrob. XI. p. ylL 4gy. Xvl. 363.J er. 339j 
od Fasis do Hosporu jest 4ooo. Slrab. XI. p. 

407. Xvl. 568. I/er. 33g. . 

od llosporu <lo 'Fanai.s prosto 2 QOO. XI. a. p. At' 

4g3. XyL 36o. fler. 33y. , , . i ns 

Amisos jeżeli nie po<l jednym polndnikienn zls.cys 
leży, to przynaininiej bardzo nudo uchylna 

óio. Xyl. 6o3. II. 33i. a gdy lu <loslrzegamy od thalkc' 
donu (a zalćm od ilyzanln i Khodn) Ann.so.s kola 
44oo. stadij , musimy przyznać, że te osladjowaiii 
brzegów, wyobraża nam długość geograficzmj, a ża¬ 
lem* dwa morza wspoinnione, powinny byc 2bi 
jedno, innć .' 1200 . sladij, i tanilo małe ich rozinKy 
rżenia 2000 . .3ooo. albo nieslosówme z kć,d iiigd w} 
czerpnicte, albo icyobrażaj.j liczenie stadij *y 

ro.śchjglości pod 43.° szćrokości, gdzie -sbipien długa 

ści wynosił 3io. a nie 56o. ni joo, stadij i 1 a''/. 

od I',nxinu do Kaspji 3ooo. X/. p. Al. 4gt. -J i 
558. Her. 336. Meolu opiynieiiie 9000 . 11. p. Ąy^ 
iq 6. ller. 84. Odnoga Okcann czyli K.aspja zraznjy 
Wipska, ale polem się rosprzeslrzeiiia, lak, iz w u*; 
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^^Iszej glęluuie do 5ooo. sladJj wynosi XI, p, Al, 5oy, Straic^ 
Ó6Ó. JJer\ 344. Nr. 21 . 

na 1000 . sladij od Alexandrii na pofndiiie, a na 
^ooo. od lvarlhagi przecliodzi równoleżnik przez Mau- 
*'UsjÓNv, MassessyJów, Auloinal^ i Herooii A /^/7. p, 

V 97^' Her. Ó46. ó4y. 

od (ego rozciijga sii* odnoga Arabska do Ptolemais 
fiooo. z tijd proslu do njśoia odnogi 45oo. a proslo od 
■tieioon do tego ujścia i3ooo, Xf^l, p, AL iGH, XyU 
^óy.SSS. ller. 5o6, 

ud Aiuisu do Hyrkanji jest 10000 , 
od Kaspji do końca wschodniego Mit^szkanśj 3o 000 , 
od Issu do tegoż końca 4oooo. 
całej Asji d|ugośc 43 ># 0 . ale szerokość biorąc na po^ 
iudiiie od pasma gór Taiirn jest około 10.>0 , sŁadijf 
Xy. p. AL, Sig. Xyl, 6o5, ller, 304, i tak dalej. 

Mi^szkana więc podług Strabona jest szeroka mniej, 

Jiiz 3oi»oo. Długa prawie yoooo, sladij, postaci Clila-^ 

T}jg yijg rijg oiyMVUĘVi]g tak^ 
iz określona w końcach swojicJi południkami i równo-# 
Itziiikami, w utworzonym z nicli czworoboku, zaj- 
Jnuje tylko połowę jego powierzcbiii 11. p, Al. 

Xyl. ny.ag, 420 . ller. yg, 8 q, etpass^ 

Hosplaszczenia, 

C1X. Jakże przecie krajobraz Sirahona ustopnlo^ 

Wać? W iedziai starzec, że wyobrażano kulę ziemską 
tia kuli sztucznej, i w tej mierze kulę Kratesa przy¬ 
wodzi, widział też krajobrazy jak iia nich były spo- 
‘^obem rospłaszczenia płaskiego nakreślone południki 
t równoleżniki w ]iii;ach prostych , piosLopadle si^ 

i Przecinających na tablicy siedmio stopowej, i>o z tąd 
aciio sobij wystawić jak wyobrażona tak na płaszczy-# 

^nie ziemia, ydk jtst uakulill p. Al. 146 . Kyl. 4 4 y.Iler. 
yg. A to był sposób, pewno u starożytnych najuży- 
^vańszy. Cały ciąg badań naszych, i tym sposobem 
Wźywanie miar starożytnych w wywijaniu ich wyo¬ 
brażeń, mocno to zatwieidzają. 'Takie dopiero, tak 
otworzone Mięszkanej kształty (od dohjych geogi alów* 
'V2ględiue do zwężania się południków wiązane, od 
^nićj bacznych różnem szczęściem plątane) pi-zeno- 
^zone były do rospłaszczenia ostrokrążnego. — Na 
J'^.spłaszczenia płaskim pospolicie równik lub równo¬ 
leżnik. lUiudu (a nioźe koło arktyczue? ef* PoljbA^ III. 7 ^. 
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podawały wymiar odległości południku w. Ale Slrai^o 
widział jeszcze krajobrazy, na których do jednego 
punktu południki jak do bieguna się schodziły i wyo^ 
braźały ostrókręg 7f0iHV co, jak Scjdzi iias2 

geograf, nie wiele waj-to, ani l^owiein potrzeba tego 
wymaga, ani tez tak na kiajul razach nakreślono 
prostemi liniami zejścia, x^yobrazę nagięcia 
Jcnli. Strabo, J f. p, y//. Ar/, I/er,yp* 

Jjyły to zatem krajolirazy, na których południki 
równikiem i rówuioleźr ikanii, nie IróJkćjty prostokresl- 
Ile wystawiały, ale, jako wyiaz Korni rozumieć ka' 
ze, na łufcach proste wgó)rze schodzc^ce się Jinje, takt 
iż luki rów^noleżniki, a liuje południki wysławiały t 
iiwodzć^c oko pozorem prostopadłości między sok<ł* 
Jak I 0 przecie dokonywano, nikt dotćpl nie powiada 
[cf. PloleniĄ 'l'ak 'vięc był już pewny sposób rospła¬ 
szczenia ostrokiijżnego znajomy, w którym połudiu- 
ki przez ich styczne są wystawiane i w obliczaniu miai 
drożnych, miano koniecznie wzgląd na schodzenia 
się południków — Kiedy lak rożne były krajobrazyt 
zostaje jeszcze przy^slosowanie stadij do stopni, juz nic 
mówię tu ze względu różnej szerokości geogralicziiep 
ale co do dziwacznycli pomiarów kuli ziemskiej. 1 )^ 
tyclimiasl dostrzegaJismy w użyciu matematy ków lub 
innych miar stopnia, a powszechnie Eralosthcneso- 
wy liczący na stopień 700 . stadij. Podług tego 'ssy- 
czytaliśmy w Słi-abonic obliczone, jak wiele miejsca 
Mięszkana Eratostbenesowa na kuli ziemskiej zajjnu|Ci 
i wcale nas to dziwić nie mogło, bo rozmiar byłniia- 
ny za doskonały, oparły na wymierzę odległości iniejsC 
na powierzchni kuli ziemskiej, miary przeto siadjo- 
we, koniecznie takiemu tylko rozmiarowi flub bliska 
takiemu) przystały, z niemi i astronomiczne obser¬ 
wacje (o inafo co) zupełnie się godziły. T 3 unczasciii 
nastał inny kuli ziemski/j pomiar. Policzono podług 
Posidonjosa 5oo. stadij na stopień, wszystkie przetu 
wymiary^ geometryczne, powinny były'^ ulec noweiu*^^ 
listopniowanin i Mięszkanę na kuli na wszystkie słro^ 
nv rościągnąć. Ale co do szerokości, dość liczne 
wagi cieni i długości dni, przez żaden sposób niedu^ 
puściły burzyć swego ustopiiiowania, wypadało ;ra^ 
czej o wymiarach geometrycznych z^omnić, a ta 
szerokość w stopniach pozostała jednostajna, ale 
stadia przemieniona, zmniejszała się jak siedm 
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\yoli)ieisze zaś z tego względu długości geo- SnuBd^. 
^ntljczue, obserwacjami astronomicziienji uie skrępo-2, 4 
stadja z drożnych a czasem geoinelrycziiych ^ ^ ^ 

^'ymiai-dw wyuikie, zarziicojiemi dla stopni "być nid 
slopni na wzór szerokości nakręcać się 
^ie daiy, jnu>ialy nietknięte pozoslać w całości inne¬ 
go lodzci.u stopnie wytJajijc, a ponieważ jia stopień. 

Siclo stadij 5 oo. więc wieJką Jiczbę stopni wydały. 

Jyin sposobem Mięszkana (co do stadij^ zostając dłu- 
gćj 70000. z dawnej swej szerzyny schodziła na 121000. 
siadij. szystka więc posiać Alięszkanej, wszystkie 
Jiiiary, nie stosownie do dawnego powićjzania swego, 
kurczyć się, rościi^gać i mięszać musiały. 

CX. Że [o miejsce w calei tak zupełności miało III, 2^. 
pierwszym na to świadkiem jest 8trabo. spomina- 
łqc on o Jh,»sidon;ego kuli ydemskiej pomiarze, przez 
który obwód ej 180000. sladij wyn<>sił, powiada, iż 
astronom tamten sijdzii, ze długość Mięszkaiiej oko¬ 
ło 70000. zajmuje ])ołowę koła, na kicirym jest li¬ 
czona, źe plyiujc od zachodu na wschód, skoro się 
przebędzie laka droga, jaka jest długość ALęszkaiiej, 
iiiozna do liidij przybyć. 7 /, 3 . j). Jl, i02. Ar/. /o3. 

J^ier. yo. Czyli objasuiajćjc tę powieść; jeżeli ua ró¬ 
wnik w koło s/Io 180000. sladij, takieb na rówiiole- 
2:nik Iłliodu liczyć się 1 rł 000. albo i4oooo, a przeto 
połowę lego zannnje Mięszkana dtnga 70000. albo 
72000, J iz pi’zeto długość Mięszkaiiej, iiczcma na 
tówiiiku wynosi qoooo. \cf, Eratosth, Maiums^. A Hh 
^lięc ci, kiórzy Pusidontćgo pomiar ziemi przyjniu- 
Ją, liczą na równoleżnik Iłliodu sladij 400. i lak sto¬ 
pniowe długości oznaczają, 

Z^e ^ll*ab^'^^ 11 Ir I .o f I 11 tn rr^-»ć/>* rr»»r» Ii X.... , 

miaru ziemi , 
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Mil si(2 nklad Hzyjnski. Znainienitin je^o Stj, uśin 
łyti^cy kilka sed sladij od Ilhodii do 8icilji, a na slio- 
iiy , i 4 oi)(y. do slupów i 5 (MK). do Issus. Skoro geograf 
liii lyiu układzie się opiera, minio niodilikacij jrgo, 
la zasada niezalarlij zoslaje. Znajduje się ona u 
Alarii a i I^łoleuieja, Jaśnieje (n dobitnie n Strabo- 
Ua, lioriaz \vj 4 i OO. uinnirjszona. Aie jakże się la 
cllngośi* u Posidonjego przeistacza ? A\ ydajcjca podług 
Zasad pier^vszego nłnoru swego, na równ, .x).^ 1 y/ 
'lia roNwioIczniku Rliodn U). ’(S/ u l^osidonjego, i-śU 
on liczył na stopień fc66d na lówń. 4 i.'’ i 5 / na 

równol. Rliodn 6i.“ 33 / jeśli zas 5 oo. na stopień brał, 
My dajcj 55 .“ 0/ na rówń. a 68.“ 45 .' na rownol. Kliodu, 
a to ostatnie odliczenie iiajulnbieńszyni się staje, 
lego iSłralio zaprzeczyć nie umie, iia to przyzwala. 
Z tt|d każdym sądzić może, w co się długC)ść geogia- 
iiczna , względem zostawionej nietknięcie szerokości 
obracała i w jaką się wyradzała poczwarę] 
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7j takiego połączenia dziwnej długości z szero-r 
kościami, wypadło, iż szerokość geograficzna szła 
podług rozmiaru kuli ziemskiej 1'ralosl henesa, dłu¬ 
gość zaś, podług rozmiaru Posidonjego, a tym spo¬ 
sobem miary użyte do długości czyli sladja (jiowliirz- 
Tiiy toż samo na odwrót) były mocno dłuższe od sla¬ 
dij szórokości, i stało się powoli, że ponieważ ni(i 
było jiewnycli pobudek do zarzucenia rozmiaru Era- 
toslheuesowego, poUvierd2iąnego listem 2^^ śmioiv 
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tny.n Djoiiysodora , kióry go po swj^m zgonie i 
grzebie pisał ze środka ziemi, donosząc, źe od swe¬ 
go grolni pi zebyf 42 000, sladij nim doszedf do nie¬ 
go; PŁifj. //. {4og.) iiQ, fin, potwierdzanego ponawia¬ 
nym uymiarełM Djonysjosa syna Djogenesa: (^Marc» 
Jleracl. peripL l, 4, jj, 36.) oba niejako rozmiary 
kuli ziejnskieJ i dawnego i późniejszego asli‘onoma, za 
równie dobre uznano, tylko róźnemi stadjami doko¬ 
nane. Bo co krój jaki pod Grekorzymskie zaj(^ly pa¬ 
nowanie, a wsz(^d/.ie z dawnych miar jego, jakieś o- 
sobiiwe stad ja powstawały, do mili różnie stosowane. 
7 'e przeto z tego porównania rozmiarów' ziemi stadja, 
od nas stadjami Posidonjosowemi nazw^ane, były ko¬ 
niecznie dużo wit^ksze, większe od zwyczajnych O- 
lyinpickicli Eratostheiiesowych, a tym sposobem liczba 
ich do liczby Eratostheiiesowycli miały sit^ jak 5 . do 
7. tak, iż była -'l od zwyczajnych Eratostlienesowycli 
niniejsza, a liczba zw^^czajnych o ^ od Posidonjo- 
wycli liczniejsza, l^róziio jest na to dowodów szu¬ 
kać, iż takowe stad ja, J^osidonjowe u pisarzy staro¬ 
żytnych [)yt swój miały, ho cićjgie nast^^*pne doświad¬ 
czenie badacza w oczy bijćjcą pi-awde tt; okazuje, idzie 
tylko o to, jakby dawmo takowe sladja w' uczonych 
zjawiły się piórach ? Czyli już z ni'mi godzi się za¬ 
sięgać do tych oto czasów^ z pizypadkowego może 
porównania dosyć zgodnego z Isidora przecliow^aiiegQ 
Iłritanji okolenia? 

I s 1 i> o R o s. r, 37,. 

CXI. Powiada Pliniusz, że to podług Pytlieasza 
i Isidora wynosi 3825 . mil P/m. /P. {46.) 3 o. te wy^ 
dajij 3 oboo. stadij, kiedy wdemy pewno, że Pythe- 
asz więcej 4 oooo, czyli 425 oo. stadij obwodu tej ogro- 
niłiej wyśpię dawał. Z innych przywodzeń Pytliea- 
sza, okazuje się, iż Plinjusz pism samego podróżni' 
ka nie miał, aleje przywodził z obcych dzieł, mia¬ 
nowicie zTimea, a tu, z Isidora, Isidor więc łak^ 
liczbę stadij z podania Pytlieąszowego, sam wyrobit^ 
musiał. Jeżeli teraz te 3oh'oo. weźmiemy za stadj^ 
Posidoiijowe, a przeto zamienimy je na zwyczaju^ 
[jak z 5 . na 7.] wydadzą liczbę 42810. wielce bliska 
z podaniem samego Pytheasza, W ięcby już łych wi^^^ 
ko w, miały swój byt zupełny stadja Posidoiijowć. 
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Ale inne Isidora miary: czy różniące się od miar iii- 
^Jycli pisarzy: 

uLuleiiie Khodii Mil io 3 . Isid. ap. PLiti, 36 * 

Cijjos . . . \y\.ib. 38 . 

Lesim . . . i^'^.l,b. 3 g. 

Kypru . . 7 >^ 5 . ib. Jo» 
czyli z niemi blisko zgodne, jako: 

"okolenie Pelopołiuesii mil 563 * Isid. ap.Plln. 

{ 4 .) 5 . 

od Tiiigis do Kanobu 354 ę). ib. /^. ó*. (popraw 3699. 

jak wyżej pod Artemidorem) 
od Clialkedonu do Sigen 322 , 5 . ih. 43 . 

Europy długość (?) 82 i 4 . ib, 11 ^, (2J.) J7. (poprasf 
8716.) do lakowych zmian wcale się nakłaniać nie 
dają-— 

ani ciekawe podanie, że od Rhodu do Alexandru 
jesL mil 578. Isid. ap, Plin. ( 3 /Ą 36 . 

ani też od Tłiuli do ujścia 'J'anais mil 1200. ap. 
PliłŁ. JJ, (/06'.) i/2. Alart, CapelL. /^ 7 . p, / 3 i. 

ałji jakie pv panslwie ibirtliów miejsc odległości: 
od Anljochii do ujścia Cliabory przy Kirkesjon sche- 
Jiów 120. — z ląd do Seleukji nad Tigrem schenów 
loo.— a <lo tejże Sekukji od Zeugmy schciiów 111. 
Isid. Statkm, Part. p. edit. Ifoesrh. / 85 . i8€. 

ani ogromuość długości Alięszkanej od słupów He¬ 
raklesa w Gadirze do Indij 9818. mil Jsid. ap. PUu.JL 
(^/o8.) 4/Q. ap. Alart. CapelL f '^1 3 . p. /3o. a zalyin 
st. 78644. (i\Jarc> Hera. peripL 1 . /.p. 3 g.) klóra już có»g 
Osobliwego rokuje. Ale te kilka miar różnych roz¬ 
ległości sklejić się nie dają , W3^stawu;ąc zaś oku wiele 
osobliwości, zdają się ukazywać wielkie odmiany ja¬ 
kieś. W szyslkie usilności do odgadnienia ogólnego 
łych kilku zagadek były daremne. Do uwagi je¬ 
dnak badaczów podajemy przypadkowy z])ieg rozli - 
czeiiia odległości Alexandrii od Kliodu 078. mil i Ta- 
nais od Thuli mil 1200. Ta ostałnia przynajmnie) 
jest nieodzownie szerokością geograficzną. Jeżeli te 
mile przemienimy na sladja Olympickie miioźąc przez 
8j będzie, mil 578.=:st. 48 i 7., mil i200.=st. 10 000. 
a te dają się stosować do rozmiaru ziemi liczącego na 
stopieńs(.8335, wynoszących mil 100. Dająsię stosować 
tym sposobem rz:: 10 000. wyda 12.° o.' Ujście Tanais 
jest pod 54 .° szerokości północnej (Ploiem.) a więc 
^diula pod zuanyiu 66.°, 4817. stadij wydają 5 .° 46 / 


Isioo&os. 
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isiBonos. te cJoIączoTie cło sżerokoścl AIexaii(h’ii oi.® i 3 *' RliOct 
czyli równoleżnik llliodii, pod wiadomym szero¬ 
kości j)ó{nocnej niieszcZf|. — Ale ogólna dlngośó Z' 
1\ in sitj niekojarzy, Zwyczainie ji»k (Joićpl , lak i 
dalej nas^piiie 4 długość Mii^szkanej, iia jednosłajnycll 
zasadacli oparlJi ł)yła* Tak hioii^e od czasu Eralo- 
slhenesa'^ Eraloslhenes zbliżał jw^ do trzeciej czt^ści 
koła lajwiioleźnika Iłhodu, co wynosiło yoouo. a li- 
czćjc na równiku 87Ó00— Polybi liczijc na równiku 
podawał 72000. Arlemidor 72Ó00. Agrippa 72000- 
8lrabo 70000. i pisajz o świecie za Arislofelesa inianv^ 
takie 70 000. liczy Pseudo Anst. dedMundo p. v^o. prifić* 
Zawsze 70000. lub 72000. były zasad^j, na którei sta¬ 
wiano iłklad długości Aliyszkanej. Te 70000. odno¬ 
szone byty przez geogratów do równika, długość zt^- 
lyni Atit*szkanej wynosiła około 100.^ Z czasem lo 
zastosowano do Posidonjowego rozmiaru ziemi i 72000. 
liczone na róa uoieżniku Hhodu wydało 180.'' na ró¬ 
wniku 90000. sladij, i zawsze jedfia wszystkieg*) pod¬ 
pora, zalai-lij być nie mogła. d’ytnczaseni u Isidora 
długość iMii^szkanej , niewiedzieć z kćjd podana je«t 
mii 98 łS. a stadij z który cli żadnym zwycznj- 

iiyin oliliczaniem, powszeelmego w starozyLności dłu¬ 
gości przewodnika odkryć nie możnći. Może przeto 
w lej liczbie mil kryje si.; jaka miar przemiana. Czyli 
tylko tu liczba stadij zwyczajnych długości \łiQszk/T- 
nej, iiiejesL wziQla za li^^zb^ Filelerjouów Egyplskicl9 
kt('n ycli 7 A stamoriło niil^ Di usjarisktj, a lak tUwo- 
i’zoue przez Isidoia mile od Pliiijusza żywcem wj^pi- 
.satie, i z iiicli zwykłym na stadja ilaliżowan*iem, sta¬ 
dia oznaczotie? Co jeżeliby tak było, znalazłaby si^ 
długość- Mi^szkanej stadij ySó^o. (chocia jeszcze nie 
do.slaje cz:jstki Mieszkanej najzachodnieiszej przed Ca- 
dirij ])ołożone]) (cj\ Cosrn. Indicopli Christ, opinio de 
Muudo /;. -i 38 ,)— Te sladju obliczone na równoii żni- 
ku ilbodu, (którego poło^^a podług ścisłego oblicze- 
iiia rozmiaru ziemi Posidonjowego wynosiła 
wydajni 182."' i 5 .' mało przccliorl/ijc widziaiir^ siu ośm- 
dziesićjt sŁopiiioMą zasadt^. W it^cliy lak posU^pująC 
geografowie i liczć|C liczbt^ zwyczajnych stadij na r<'/^ 
miar ziemi Posidonjowy, irzieli je za sladja Egypt^ 
skie, wcale inny ze zwyczajneini, nie taki jak z leiiU 
rosidonjowciui sLusuiiki luajt^ce?— Co^ że było, da^"' 
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^ze rozbiory dowiodć^ [cf. Marin. Ptolemi) w tym zaś III. 
•^‘azie spravv(^ zawieszamy i Lsidpra opuszczamy* 

Pomiary , obserwacje długości. 

CX[I. Lecz widzćjc dzikie przystosowanie dłu¬ 
gości sladjowej do Posi(Joiijowyeli roziiiiardw, ^^idz^|C ^ 
dotkliwie długość tę j)rzez to iiiezinieriiie się powię- 
kszajć^cą, widząc nareszcie w łycli blisko wiekach po¬ 
dawane rozległości miejsc wielkością sw’ą samo wej¬ 
rzenie przerażające, jakiemi są iiapizyklad: 

Asji właściwej długość aż do Arnienji i25o. mil 
wynosząca PLin. T^l. to jest sladij ioooo. sku¬ 

tek zdaje się nikczemnych po świeżej Domiljusza Kor- 
biiloiia wyprawie, Rzymskich przechwałek. 

Armenji zaś większej, zaraz pi-zylogiewielkość 
Aiifid usz 5 ooo> mil podał cjitiłKjuag^ies centena 31 . 
prodid/1\ (to jest loooo. sladij;, ski*omniejs/y w tej 
mierze JsLlandjnsz (Jesar, długości lej krajiny od Da- 
skusy przy Lulialie do brzegć»w Ka^pji ł3o(). iiiil, a 
Szerokość przez połowę oznaczył. PLin. PI. (g.) jo* 
to jest długość sladij lo ioo* 

W idząc (o mówię, rokujemy jakieś bliskie wslrzą- 
śnieiiie geogralji. A niemałym zadziwieiiieni będzie, 
kiedy dołożemy', iż do tego silną prawicą przyczy- ^ 

iiiły^ się asironomiczne ol)serwacje dług(»ści geogiałi- 
cznej. Pi-óżne to były' i na wiair puszczane łłip- 
parcha słowa, iż nie można należycie oznaczyć dłu¬ 
gości geograficznej, bez iiważiinia w i^óżnych zaiazetii 
luiejscach zaćmień słońca lub księźycai (łłin lie milcze¬ 
nie starożytności wzglę^fem Hipparcha tylko inckio- 
rych miejsc szerokość oznaczającego, złączone z na¬ 
rzekaniem o niezmiernie małą liczbę, a przy tym wielce 
niedokładiiycJi obserwacyj takowycb, (Plułem. Cjeogr. 

1 . 4 .) zapewniają, że te piękne w teor]I prawidła, w 
skutku od IJipparcIia wcale użyteaii niebyły, od in¬ 
nych grubym sposobem nader źle. W' tych oto do¬ 
piero wiekacii jawią się owe niezgrabne i tak doikit- 
wie niedokładne obserwacje: 

Widziane było od 8erwjusza ArbeJJi Zaćmienie 
księżyca noctis secunda hora w iigcy o godzinie dru¬ 
giej (nie wiem jakiej wigilji); toż sdiuo w Sicilji ze 
Wschodem słońca. 

za W ipsaujusza I fonteja Konsulatu (r. 5q.) 30 ^ 
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kwieinla zaćmienie słońca w Kanipanji nile^dzy 
a ósin^ godziuć^ uważane, przez Korhulojia w Ar^ 
ineiiji (Iowodz^p’ego widziane było mit^dzy dzie.sii^tcj a 
jedeiiasli| PUii. II. (70.) 72. Mart. Capella / 7 . /. p* 

Pierwsza dziwacznie bezwąipienia przez niezgrabną 
niedbalość Plinjusza, lub bLpi pi’zepisywacza o^dsa- 
na', wysławia śmiesznie init^dzy 8icilją i Arbellą do 
11. przynajinniei godzin różnicy, a poprawuj<jc l)łąd 
oczywisly, zamiast wschodu podkładając zachód i 
koniecznie wtórą godziny nocną, biorąc z ostatniej 
wlgilji, jeszcze mit^dzy Arhellą i Siciiią zostanie go^ 
dżin 3 . czyli 45 .° w stadjach, jako na równoleżniku 
Khodu 2 5 , 200 . 

Druga wymieniona obserwacja, równąż między 
Kam pan ją i Armenją różnicę wskazuje. A na; korzy¬ 
stnie; ją wykładając, to jest trocha więcej jak 2. go¬ 
dziny różnicy dając, jeszcze najmniej 17000. stadij 
na równoleżniku Khodu wyda. — Z wiekami temi, 
l ód ludzki stopniami do ciężkiego poniżenia wiodące- 
nii, wszystko na zagładę starań człowieczych nastając, 
godzi na zniszczenie wielowlecznych trudów jego, 
wszystko do upadku wiedzie. Geografja podleje, prze¬ 
pełnia się strasznemi błędami, w niezgrabną zamie¬ 
nia się plątaninę.... Była ona nie zawsze w rękach bie¬ 
głych, nastąpiły wieki nie biegłości i psuć się musiała. 

U geografów rzeczy geograficznych nieJwiadomoic, 
a nieupowszechnienie geografii. 


r.8o,—1. CX 1 I 1 . Są wiadomości i nauki, których niepodo¬ 

bna zachować wyłącznie dla osób w nich hiegłycJi: 
yest wiele, które są wydziałem wszj^slkicli, między 
tynni liczy się geografja: Bez braku \v kdźdym wieku 
geogralicznemi pismami świat jest zasypywany: malu 
jest i bardzo mało dobrych, zawsze niezmierne mnó¬ 
stwo ramot. V\^ starożytności łacniejszą była geogra-* 
fja , ho mniej widoków ohejmow^ała, bo mniej rością- 
głe znajomości lądu były, a wszakże większa część ^ 
pomiędzy zaginionych świadomszycli ndni pisarzy, są 
zasad naukowych i dań, dość dokładany^ch, świeży cli t 
pewnych, nieświadomi. SkymnosGreczyii Asji mniej^ 
szej wyznaje, że nieznd drugiej strony £uxinu i Sk^^ 
Thji} pilnie opisując Europę, kończy na powtórzeń 

niu, 
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ieki o niej 
ego mocno si^ 


^co Tlieopoinpos, co Eforos przed w 

"iedzieli, chociiłz jej sUni od czasu owego _ . 

^^dtnieiiil. Podróże Arislokreoua, Bjoiia, do Ethjo- 
PM, Arleniidorowi nie znajmne; nie znał ich i 
^trabo sicu-e dzieje z Kialoslhenesa lub Artemidora 
j'Ąpisu*ticy , w nialenialycznej geograijl nie biegły, 
^^ionysi z Chara \u, z nrzt^du o ziemi śpiewający za- 
^<^duie siv^ zdolnł do przyłączenia jakich rozgłoszonych 
zdobyczy Kzyniskich do wyobrażeń wiekom Efora 
Muściwych. (’icero biorąc za przewodnika Eraloslhe- 
podejmować łrudy około geogralji uląkł się 




eptsi, ad A Hic, II, 6, inni śmielsi i mniej 
b'\()żli\\i !)vli. Chociaż ród Grecki szeroce ziemię 
^■‘indniai, cIkjĆ ł^zym rozlegle panował, jednakże 
^“‘ZOłiyiń i pisarzóni geografja mało świadomą była, 
b'ik dalece, że piszący geogralją, jeśli nie był sam 
pi zez si> podróżnikiem, końcem poznania ziemi po¬ 
dróże swe odbywającym, stawał się kompilatorem nie 
'dniejącym dobierać, a często nie wyrozumiewającym 
^'^eczy. /i ląd Greccy i Łacińscy pisarze znamionują 


U('li\ ])ieniami lub przewrót nenii wyobrażeniami. 



' roku 2.). kiedy żył< Mernnon) wiadomości zape-? 
liały, że Italskie Pelignów i Marsów narody, leżą 


prz ciw Lilni na krańcacii Gadiri Mernnon ap. 
pior. Cid CĆKKIf^, c. 3 f. p,yQ8 . ależ bliżćj Ita¬ 
lia mieszkaniec polirzeży rzeki Padu głosił i zapewniał 
^.' iat o ujściu rzeki Istru z Danubjusa do Adrji. Corn, 
ap, PUn. III. {^S.) 22. Odkryte zostały zrzódła 
^imaiu czyli Istru (r. i 5 .) Strab. VII. p, Al, 2^2. 
'^yL J 3 q, ale trwała niepewność czy one od Adrji 
U)o(). stadij Slrab. VJl,p. AL ^8g, Xyl. 3 Qg. czy 
^-^^ko na Diod, SlcuL IV, 58 . są odległe. JSie od- 
^^^kano się przy tym starodawnym sposobem powta- 
ze Ister poczyna się w Keltice Diod. Sicul. V- 
Cały naostatek bieg Dunaju mógł być od Kzy- 
^ poznawany. Markus Lukullus prokonsul od- 
y'vszy wojnę z Jłessami, całą Thracją i góiali wHe- 
1 ^ siedzących podbił i nad Euxińskie miasto A poi-' 
Kalatis, Fthiaopolis, Tomy, IsUją zdobył, a ukazu-* 


aa 
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iac ( r . 71.') Scyllioiii (załslrzańcóm) Rzymski oręZi 
tjLzedf do Dniiaju (Istru) Lifii epit. XCFII. Slrah- 
ril. pag. Ji. Jio. Xyl. J7>. Sexf. liuf\ g. Z t,}d u V' 

nikło objaśiiićiiie, że len Ijiikidhi.s aż do oslatecziu- 
co iiarodÓH' zakresu do I aiiais i do jeziora JMeoli* 
doszedł. {Flor. 111 . ^■) albowiem nie mały jeszcze e/ąs 
po wyprawach Lnikulla w paiislwie Iłzyiiiskiiu n»ii 
wszyscy umieli odróżniać J)anul)jus od I un .is"- 
Ztąd Tanais (Ister) siedmio korylarni do Meoiii u- 
chodzi, Seaec. Troas p. z lijd jeszcze Datmbjos 
tłiackie wslrzymni<|C napaści, Asj^^ od J',nr» y ro ' 

• krańczal. Senec. Xatur. Qti.aesl. FI. j. Jbsaczc prze¬ 
cie takich dopuszczajijcy sh^ niKjszanin I plolijc n^'- 
większe dziwaclwa, przedsiębi-ali pi-ać geo^-Mf;.-. •‘i'" 
nec. ap. Piln. FI. a co zostaje z nast :pnych 

ćzasuw'geografów, stj io koriipilalorowie wymagaj 
najostrzejszej pilnośx'i w rozbieraniu i' li jiism z po¬ 
wodu nie przezorności i nlewiadoiuości swojej. Po" 
njusz, IMariiius, Ploleineusz. 

Pliniusz, r. 78. 

Ostatnie pomnili najlepszego stanu geegrajji 
w starożytności. 

CXIV. Mó%vię lu o wielu nader rozmaitycli, » 
„le^-iadoino z klórefro gdzie pisarza wyrwauy<ii geo- 
Il. 64 . 63 . 9 q. g,.aficz,,ych w kompilacji Plinjusza ziiaduj.p-ycli s"i 
wypisach. Bałamutny leiuzbieracz, wycliwalony z"' 
gromnycli, jakie posiadał i nabywał wiadoinosO 
ciilubiijcy się, iż z ty.sięcy dzieł do swych d..ićl czći' 
pał i wypisywał, Irzęsi często imiony pisarzów kle' 
rych pism nie miał, ale po innych podobnych swoji'*^ 
zbieraninach, vry"pisywane lub pizywodzone widywa^ 
'J’ym sposobem snują się lłum> imion po jego dro' 
gićj dlć potomności Kompilacyi, z której tu w^ geO' 
gi alicznycli badaniach, tyleśmy już wyciągnęli och' 0' 
nionycli oszcząstków zagubionych pisarzy: Artein^j 
dora', Polybjego, Agrippy i innycli. W tej ato^ 
Kompilacyi zdarzają się gdzie niegdzie krylycZ'' 
niektórych zdań pisarzy nagany, i .sądziłby kto, 
1’liujusz nad geografją w całości się zastanawiał. 
o tę pracę oskarżać go nienależy. Jeśli jemu saiU,^ 
luu doiywcze jakie jiostrzeżeuie do myśli ua czas 1 * 


j 
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V padło, te krylyki *^11 ]) 0 ^\ łórzćiuein ciidzycli wy¬ 
ru k»'>\v. W dalszym zbiorze swój im rzeczy ualural- 
iiNcli, Jiia pospolicie bardzo mai;[ liczb; pisarzy, al- 
1)0 pojidynczcgo, z którego \v\ciijga skrócenie czy- 
jego kr\ l\k:*;, jego wyroki j.ow larzajejc, innych 
j)i-arzy przywodzenia dolfp*za* Jb>dul)nie dziać si(| 
3 i lisi i z geograijfj. Jv.*diiego geograla dzieło stnźy 
ł^iiiijuszowi do zawieszania ]iczn\cb nazwisk, nbo- 
czn\cb przslocztńi Pisarz lakowy, którego iinie IMi- 
i.jusz w llumle iiuiycłi może jaki raz i drugi wymie- 

1.1 i, jeśli nie Lyi Nigidjus Lacinnik, l)ezwćjlpienia 
b>I (ir<'C/yn. Pompoiónsz Mela jest zasady n IMiiiju- 
sza do wy łuszczenia nazwisk geogralii‘zny<‘b i baśniar- 
skieb my Ulicznych tworów, bo zalym czQslu jedno* 
slajność ws raz^iw A eli i IMinjusza przemaw iajc'j. 0\V 
zaś nie wypatrzony Greczyu musiał być zasadćj w 
w yliczaniu miar geogralic znycli, w wymienianiu geo- 
gralicznyt b szer<-kosci (czy nie rbimaclios?) — x\ie by- 

1.2 różnemi czasy- dosyć u Greków w geograri pisa- 

3 /V ! któi yib dziś i znaku nie zostało: Paiisimacbos 
z iSamn, Iłakoros z Hbotiu, Kleon z SikeMi {j4vieni 
Ora Marii, vi?.) Serapjo z Antiocliii przechy Crato- 
słl enesowi piszijcy (Cicero Npist. ad jitt, 77. 4. 6 *. 
VLin. 7 . ytuctores Lilu Q. 4,5. J>\ kos o zacJiodnich 
stroiKu b, Hasilis o w c(diodnich , DIofantos i Deme- 
Irios o pi^inot ii\cb. [PJiotr cod, CCIj, r, St. p, i35g.) 
Urineiiios ten z Kalantn o Europie i Asji ksićjg 20 . 
])isaL Scynmi perieg, 7 /^, S/rab, 1. p, AL 60, Xr/. 
ód, Diog, Jj ,erł. N, 83. Stepfu llyz, iMenippos z Per- 
gamu pobrzeżnik trzech czt;sci św iala opisujćjcy. Cri- 
7iai» or, epigr, edif. Sal/n. ad Sul p, Sóo, JMai c* IJc-* 
rad. epif. Artemid* p. gd. gH. 99 . Kornelius Alexaii- 
der z Aiiletu Poły bisior niezliczone ksii^gi, oraz o kra- 
jacli i dziwach piszć^cy. {Stnd. Pliol.cod. C LKKKFUL 
p. ‘•łdyi) Step/i. / 7 v^s. Apellas zKyreny . BoitJieos. A7rtrc. 
JJeracL epil. Art. p gd Xenagoras (Dionys. Ant. liom. 
]. iMacrob. Sałurnal, N- ^ 9 . Etymologie, mag.^ voce 
OffiiyMcc Ptin, V. 35.) i tylu innych w różnych 

ciekach piszących, w których okwile zrzódla do swoj- 
ieb opisów JSigidjUs Fignlus z innerni lacinnikaini i 
Plinjiisz wycićjgali. ielcż to Plilijusz nie korzy.^tal 
zSerapjomnA lexandra,l'nmacba.Xenagorasa,[' ilislidesa, 
których led w ie \y5pomina , a który cli cliwali si - że uży¬ 
wały żc już Lu nie wspominj^ imion Agluostheiieba, 

2Ó ^ 
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ti-mm. Ąnliklidesa, Filemona, Asiynoma, Myrsilusa, Sla- 
l^j^la, kldrzy cząstkowe raczej seograficzno historyczno 
pisemka zostawili, a którzy dobize Pliiijuszowi zna¬ 
ni byli. Umie PJinJusz przytaczać powtarzanym ra- 
zcni tych, kt<jiych w r^kiinie miat ^Pytheasza iiaprzy- 
kład) ale wzajem umie zamilczyć prawie tych, z któ¬ 
rych snuje pi.sjiia swćgo osnowę ('lapizyklad Poui 
ponjusza Melę czy jaki dla obu kompilator.lw je- 
denże wzór zagubiony. Nepos?) I‘ozbawieni «iadoinosci, 
jakich to Greków Graece invKntion.is senłen/iam Pii- 
iijnsz wywołuje ua oznaczeniu szerokości geograliczn'j 
obserwacją cieniu i dnia długości, gdy zawsze sic 
przekonywamy, iż te wszystkie (odrzuciw.szy do te¬ 
go wcale niestosówne, a z powyższycli badan naszycli 
znajome) należą do wieku, w którym geograija w sta¬ 
rożytności, do stopnia doskonałości, że tak powiem 
doprowadzoną była, że te wszystkie wypisy szero- 
kości u Plinjii.sza, najwit^cćj jeżeli cza.su Augu.sla .sio- 
gają, s.ą koniecznie hliskoczcsne, rozważamy je, ja¬ 
ko Greckie około geografji zachody, godne następo¬ 
wać po IJikearchowych, l'lrat.)sthenesowy( h, Polylno- 
wych, Artemidorowych i w Strabonie przechowanych 
drżeli zaś szerokości geogratic. uó 
od J Inijusza z Greków ])owtaizane tego są rodzaju, 
równic takiegoż być muszą i długości, także z na:. 
łepszych pisarzy pożyczone i wziętć. Nie jesteśmy 
wsianie pod żadnym dosyć j^owahnym pozorem wy- 
mienie imion, których prace badamy, ale przebywszy 
długą kolej zatrudnieii imiony ozriaczoiiycli geogra- 
iow, powinniśmy w tMinjiiszii odróżnić co do jakiego 
sianu geogralji należy, i najlepszy jćj stan wyjaśnić, 
1)0 w dalszym czasie samego jiiż jej zepsucia śledzić 
wypadnie.^ A lego zepsucia może się już w Pliiijuszu 
dolira ilosc znajdować (Isidoros?) a tę wimiiśiuy od¬ 
łączać, jako z daniami z najlepszego stanu geografji 
wiąz.tcsię nie mogącą. Nawał przedsięwzięć, a znana \r 
!' 1 “^^•^"*rcziiićtiiii skwapliwość, w' każdym miejscu 
Xompilacvi P iiijiisza, wcisnęła grube nieopatrzności 
a roziiNch zdań sprzecziiycb nie wiązała, przez co 
niezgody w całości jaśnieją. Tak też i w geograficznej 
kompilacji zostały, clioć nadpsule, ale nie poklejone, 

1 w całości pozostawione dania, które się porozróżiiiać 
wedle ałvej natury dają. Gdy to badanie przedsię- 
łieizemy, iijrzeniy jiełiio dziticJi sprzecziiomówiiości 
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w liczonym kiylykującyni kompilatorze: Ujrzymy tym 
s])o.sol)ein poiiidniow.sze slupy Herkulesa, od Baby- 
lonu, lyru, HiJybeu; i^okry JEpizefyrskie i Rlie- 
gjum iia wiele stopni w północ Sicilii odsądzonej po- 
czćjlki (jalJii Narboneńskiej poludniowsze do środka 
Hiszpanii, a JMassilja z Kzyineni do pólnocriycJi jej 
sliyn pi"zytknięte; ujrzeuiy i liczny szereg miast Eu- 
bejskicii i całej Hellady az do Akarnanii, imiieszczo- 
ijy iiii.^dzy 4 o. a 4 i.° szerokości północnej, potworny 
1 nie w miejscu dokonany wypis, z wypisu z ^^rze- 
dauniałycli mnieman Eudoxa i Arata, 'l'o wszystko 
z siebie jasne, łacno odrzucać si<^ daje, oczyszczone 
zas szerokości, do miar, które wyszukać się dpzwolą, 
zastosowane, majći wystawić, jeżeli nie jakiego Greckie¬ 
go pojedynczego geografa, tedy zliliżony przynajmniej 
do Greckiej) wyobrażeń Mięszkanej krajobraz. 

Szerokość geograficzna i równoleiniki. 


' Mówi \vi(jc IMiiijusz, ze to Grecy wyray- Gr«ct u 
^lili dla lepszego oznaczenia położenia krajów, że jeP linjusza. 
iiwagt^ cieniu i dnia dlugośi i odnieśli niejako do części iVr. 19.45. 
niebieskiej), a tak w pewne je widziały porozkładali jj. 55^ 54^ 
SefifiieiUa uuindi to jesi na )’ownoleżniki quae nosłri 55. 
cuciiLos appellapei e, Graeci paralLelos, a z tycli głó¬ 
wniejsze S(p 

I . Indji częśc na południe skłoniona aż do Ara- 
bi i czerwonego nioiza pobrzeżców, dalej Gedi^osi, 

1 eis\ , Karjiiani, Elyniei, PartJiy^eni (c/i ^grippa 
ap, Plłłi. / Arja, Susjana, Alesopotamja, Seleu-^ 

i.'ja Habylouska^ A)’al)ja aż do Petra, Celesyija, Pe- 
lusjuni, Egyp(u stianiy" niższe, to jest okolice Ale- 
xandrii, pobrzeża Afiiki, wszystkie miasta Cyi^eiiai- 
ki, Thapsus, Adrumet, Kliipea, Karthago, Utika, 
obie Ilippony, Numidja, obie Alauriłan^je, morze 
AllanLskie, slupy Heraklesa, W tym łęku nieba, w 
południe poi*ównania, g)iomon 7. stóp długi, cień 
tylko ną 4 . stopy daje. Nocy^ zaś i dnia najdłuższy 
przeciąg godzin i 4 . a najkrótszy przeciwnie 10. 

II. Od Indij zaczynając, przecJiodzi koło dimgić, 
jDrzez środek Partbów, Fersepolls pi'zy Persidzie, 
przez Ai’abją bliższą, Judeę, Libańskich górali. Zaj¬ 
muje Babylon, Idumeę , Śamarją, Hjerosoly nlę, A- 
slialon, loppę, Cesareę, Fenicją, Plolemais, iiidon, 
lyr, Bcryt, Boti-ys, Tripolis, By bios, AntjocJiią, 
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Grecy u Laodice^, Seleiirjtj, |>rzyiiioiv.c CiIiciI, Cypru po^ 
Plin. ludnie, Krel^^*, idiybtuni w jSirilji, pidiuK* Aliiki i 
Ą/-. 19. 45. Nuiiiidii.— Cuoujon w iz.a.Me j (»ru\\ luinia iSń. słoj o¬ 
wy , eien na 24 ^'loj)y rzuca. Dzieu /aś i iiuc, naj¬ 
dłuższe godzin i i.j, 

111 . Zaczynajtp* przy Intijacb od Iniau, idzie prz(‘z 
Kaspjackie pyia Mcd,i pr/ylci^le, KaUionjtj, Kapj a- 
docjej, 'raurus, Anian, 1 su> , (alii n j>}la, ^»di , 
'l’arsijs, Cy]U’, l^isidicj, w Panii\]ji ^)Yden, L\kao- 
iiićj, Pulari^^ w l^ycii, Xaiilh, Kaunus, llliodns. Kos*, 
1 lalikarnass, Gnid, JJoridt;, CJpos, Delos, C\ kła¬ 
dów środek, Gylłijon, Alale^, Argos i Lakon <j, G- 
li.s, C^lyinp^j, Messeuj^ Peloponno; kćj, Syraku^y, 
Kaliipj, śj odek 8icilp’, iSardind ))oindnie, Karli ’*;, 
Gades. Gnonuni joo. calowy, cień 77. calowy rzu¬ 
tka. I;zkń nablluzszy wynosi godzin i i ^ G * 

1\\ Z innej slrony Jińaii , pizcz Kappadoc i połu¬ 
dnie, Gala(’ić}, A/i.syV/, iSardes, iSinynn;, Sijpyl 'lóno-r 
las J^ydijski, Kai^jj, Jonjcj, Tral.is, Kobddn, Lle- 
sns, Alilel, Samos, Chjos, morze Ikarji. pińiioc 
Cykladów, Albeny, Megan;, Koi’ii‘lb, Siiyoii. A- 
eba};, Pairas, Islhm, Llptr, jó.inoc Sirili, iSar^ 
III. 75. honeuskii'} iruUji 'narzutkii^cf. Pulrbi pomorze 1 liszpań- 
skić od Karlbagi nowej iia zachód, — Gnomon 21, 
sliip, rzuca cień stiip 17. D/ak-ń najdłuższy j'i^. 

\. Od najdalszego zalewu Kaspii , j^rzez ljakh*Q, 
Iberkj.. Armenj.j, Alysj j, TrNgjtj, IlellesponI, 'Pro- 
os, 'Jkmedos, Abydos, Scepsis, irum, Id^;, Cyzik, 
.Lampsak, Sinop, Amisos, jjeraklei; Ponisk^, Pa- 
llagonbj, l^emnus, Jmbiaos, 'rbasos, Ka-.sandi’j<j, 
'J'bessalitj, Macedonjtj, Laiissp, Andipolis, d hessa- 
lonikij, iX‘lle, Kdes.st;, Ik^rei;, l'arsaij<|, Kan s/cs, 
Ili, uGdi2, ^ Deof jj^ Chcilcis^ Drljy, yUaruanji^,, Kio- 

iją [o/! KudoxuH ei Jt-lraius^ Apolloijif|, llruiidusium, 
'Jknejil, 'riinric, Ijokry, Rhcgjum I.nkanjij, Xea- 
polis, Puleoli, morze dbiskie, Korsiki;, lialeary, 
śi’odek lliszpauji.— Giioinonu slóp 7 . cieniu 6 . Jyzieii 
najdłuższy godzin i.5. 

A 1. Tu leży llzym, a pod lem kolein ,są narody 
Kaspj;a'kie, Kaukasos, ])ółnoc Armenji, yfpollonja 
III. 48 ,49. //YzrZ Ilfiyndakiem 'cf. Krafn.s/hi) Nikomedja, JSicea, 
Chalcedon, Hyzant, iivsimacbia, CiiC 4 ’sonesos, od¬ 
noga Melańska, Abdera, Samolbraija, Alaronea^ 
liiieum, iiessika, Tliracja, Aitidika, Peonja, lUyrjii, 
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Dyrrliaclijiim, Koiiiisjiim, Apnlji oslalTśi, Kampa- Gre^y u 
iiilrurja, Pisa, Luna, Luka, Genua, Łigurja^ Plin. 
^^iniipolis^ Massilja , ar bona, (c/’. Strabo,') Tarra-iW. 19. 4 i. 

kuna, środek i Jiszpanji Tarrakoneńskiój, J-^iisitanJa.— j^q5. 

Luoinoii L), stóp, cieniu 6 . Dzieli najdłuższy godzin 
35 -‘ albo )ak chce ISigitJjusz i 5 ’. 

Vil. 'l'eii wydziat, zaczynd sitj od drngicli stron 
Kaspji, i przechodzi kolo KaJalis, jjosióru /ior)'.sY/le/^e6•z/, 

Tomów, di’ugiej slrony 'Jdiracji, Ti-iballów, reszty li- 
]\riku, Adriatskiego morza, Akwilei, AJliuu, \\ e- 
Jielji, icentii, J^atawji, ^^'eron\ , Kreinony, Ra- 
Menny, Ankony, Picenii , Aiarsów, Pelignów, Sa¬ 
binów, L nibrji, Ariininu, Ronouji, PJacentji, Me- 
djoląnu, i wszystkiego kraju od Apenuinu, za Al¬ 
pami, pi*zcz Akwitanikę, V\jennę, JVreiieje, (W- 
tiberja. Dnonion slóp 3>^. cień 3b. slj^onacli fdoli 
A\ enetji, cień równa! siQ giioinonowi, najdłuższy 
dzień godzin i 5 .-^ llactenus an/iciuoruni celebra^irnus^ 

Piin. f^J. { 34 .) 3 g. Co do tego równoleżnika, jeszcze 
obserwacje oznaczyły, iż w Ankonie Gnomonis su- 
juresł quuila lrigesi?iia. Gnoinoii do cieniu jak 35 * 
do 34 . Pun. Jl. yQ.) y 4 * 

A co już dalej pozostaje, na trzy jest jeszcze po¬ 
dzielone w\działy. Od 'J^anais przez Meolis i Sar¬ 
matów Cii Jo Roiy shenesu, a tak przez Iraków* i czc^śo 
Gcriiianji, (iair<'AV brzegi od Oceanu godzin 16. 

drugi ])rzez 11yperhoreów i Hrilaiiji^ godzin 17. 

trzeci Scylhicki od pasm Rifejskicli przez T hiilę, 
gdzie dzień, jakośmy rzekli (powiada to J^liujusz, ja¬ 
koż to mówił już z P\tlieasza powieści) dzień koleją 
z nocami. 

Ciż sami i przed na‘pierwszym wyrażonym wy¬ 
działem, kiadną dwa równoleżniki. Pierwszy przez 
wyspt^ Meroe i Ploleinais Kpitheras, gdzie dzieli naj¬ 
dłuższy godzili 

Inny przez Syeiif^, gdzie dzień godzin i 3 . CIŻ sa¬ 
mi jeszcze po szczegulc półgodzinne koła oznaczali 
(c/! Jłlpjinrcli,) aż do ostatniego równoleżnika. PUn. * •* 
VL ( 3 ^.) 3 g.lL (y 3 . y 4 . yJ.) y 5 . yO. yy. VL (2^.) 34 . 

CX\ 1 . Oto jest wszystko, co z Greków w Pli- 
iijiiszu wyczytac' można, 'rindiiiący sią oznaczeiiit^rii 
siedmiu wspomnionycli pasów, rówiiolożiiikowycli, 
nie wciiodzili w to, co ich dawni poprzednicy około 
stron południo wszy cli wypracowali, przyjmując bez- 
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Grecy u wątpienia bez przemiany, pilnie"oznaczone położenia 
Alexan(irii, Syeiiy, JJereniki, Plolemais. Wzg: *- 
iVr. 19 .45. dem zaś stron polnocnycli, podobnie mało na liie 
baczyli, pizeslając na pasie <Josziyin do szeroko¬ 
ści północnej, lojesi jak zwali siódmym , nie mo^ąr so¬ 
bie zapewne pozyskać porządnych w lamlych slroiiacli 
obserwacyj, które dcpiej-o w lalacli póżiiiójszych po 
wprowailzenin tam Hzymskiego panowania, czynio¬ 
ne byc mogły. Dla lego Leź dalsze wsponinione przez 
Plinjnsza równoleżniki ihslo, ij. i 21, godzinne, są 
z dawniejszych pisaizy i do łych siedmiu nie sto^iti- 
wne, Rorysthenesii wi>^c ujście, nie pod szesnasto go¬ 
dzinnym, nie koło hS. z okładem slopnia, ale koto 
45 .” mieśtńó należy. A\neszcie w takim szerokości o- 
znaczeniii, wielu miejsc* położciiiie, mocnc» dowolne- 
zostaje, albowiem nie tylko wyliczane miejsca w o- 
koio oznaczonego obscjwacjaiiii równoleżnika, sze- 
roce na północ i południe tego i'ówncdeżiłika rozle¬ 
gają sią, ale nawet i same wymienione cdr-erwacje, 
III. 62. te siedm równoleżników , że powiem dwonsto ozna¬ 
czają, czyli określają jakieś pasy szc^rokie, pod któ¬ 
re koniecznie cbcący ze staroż\lnych (Greckich opi¬ 
sów krajobraz układać, wwmieniane micijsca pomie¬ 
ścić winien. Podług obserwacyj >vspomnionycli, to 
siedli! pasów równoleżnikowy cli oznaczają si.^; 


Zestosunku - z długości , , ,, 

gnomonu do najdłuz- szerokość 

cieniu północna, ł północna, 
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W lakiem wit^c oznaczenia równoleżników, gdzie 
niegdzie, niiądzy obserwacją dnia i cieniu, niemal 
dwa stopnie różnicy widzimy, a w istocie p^isy 
te równoleżnikowe, dotykające jedne di*ugich, pewną 
Iiczb(^ stopni koniecznie zajmowały. Z jioniwnania 
zatym łych tu wyniienionycii stopni, z najświeższe- 
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tych wieków Greko Rzymskich wiadomościami, i Grecy u 
^ iuiieiiii, klóre usziy ciekawości naszej, gilybyśmy Pun. 
ich w geograłji dzisiejszej Ptolemeusza w czt^ści }u ze-2VV, 19. 45. 
^'howaiieuii nie mieli, to jest, ])oró\v najijC z szeroko¬ 
ściami miejsc szczegulnych, jak je slaroźy I noś<' l ó- 
2uocz'jsua układała, zakrćsy łych pasów równolezui-; 

‘kowyeli oznaczamy: 


1 . 

od 



do 

32. 

° 3^1." 




11. 

od 

32.“ 

43.' 

do 

36. 


•"r- 

3 . 


111. 

od 

.3b. 

0. 

do 

37. 

35. 

— 

1. 

. 35 . 

IV. 

od 

^1- 

43. 

do 

39. 

0. 

— 

1 

. 17. 

V. 

od 

39. 

0. 

do 

41 . 

. i>. 

— 

2. 

. 0. 

\ 1: 

od 

4i. 

0. 

do 

43. 

0. 


2 

. 0. 

Ml. 

od 

43, 

0. 

do 



— 



C\v 

11. T 

ak 1 

nrządz 

one 

te 

pasy 

do oznaczenia 

ok.jsc'i 

lilie SC w 

yn.agają | 

żilnt 

*go in 

nycli 

starozy- 


tii^. ch zna^miiości przystosowania. iedzejc zaś, że IR? 99* 
tyli wiuków , za staraniem Rzymian samycił, u>iii»- 
^Nano po r źnych mieiscacli uważać cień i dnia wiel- 
lvo.sc, wypada koniecznie w tyin pasaiw i-o/łożsńiin wy¬ 
szukiwać siadów łych obserwac} ! wkrótce przyiij adku 
geugral^i zaizuconych. 'l ak, na])rzć>d, lul)o Seleucja 
\MelK.a, iiiebaczaoscicj jakou^^ś Plinjnsza bardziej w 
ln)ludniu od Ral>ylmiu wyinienioiiij została, jidnakże 
tuk jej zostawiać przez żaden sposójb nienn-żna, na- 
hży ona ovvszein wraz z Bał)ylonerii przynajmniej do 
stopnia szerokości 3.2. lub 33. 

ńiiciJji strony północne, poł<*żone są pod czwar¬ 
tym równoleżnikiem, Jdiylnon jest w 

drugim i o^ iera sii^ na 3 b.^ od Kaiibagi iia 1 fioo. sladij 
jfe.st odległy. 'Pakie położenie jego, juko też inne mia¬ 
ły trzy bocznej wyspy od IMinjusza JIJ. (S,) i 4 , 
Wypisane, strony północne Sicilji i ciaśnint» jej zale- 
dwieby pod 38 .^ mieściły — dalsze jediiak niiej«c wy¬ 
liczanie mieszczące Regjnm w piątym pasie, a że j>o- 
Mem wyżej 39.° okazuje, iż ciaśnina Sicil l musiała 
l^yć wswojim właściwym szertikości położeniu. 

Massilja jest zaprawdt^ policzona do równoleżnika 
Rzymskiego, a tym sposobem byłaby' zniżona wit^'- 
^ćj niż na stopień właściw^ego położenia swego. Gdy 
^toli uważamy , że Nlgidiusz Tigiilus, za czadów Ci- 
^crona żyjący, uczony Rzymianin i pewno dobrze 
^ceków znający i rozumiejący}(P//>7. pass ,, Cicero pro 
^uUa 4 4 , JipisŁ, ad Alt, ii. 2. 2¥. ad FainiL 
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Gbect u oznaczajcie len równoleżnik Kzymski, ro^-; 

Plin. ciijgiil go wyrażeniem dnia dlugObci aż do 42.^ 37* 
19. 45.^?ćJdzić gocjzi , iż położenie Massilji dawało mu 
lego pobudkę jako przesi(*gujij<'e 43^ AJoże też 
^odzi przy lej uwadze po viedzieć, że to z Nigidjusza ^ 
nie z innego pilarza jakiego, IMinju.sz JSJa^silit^ pod 
równoleżnik Rzymski wr.ził, ki(Mly podług innycbj 
w swojinl iniejseii wymieniani^ ł) la. iSiepodobieii' 
siwo też, aby ol).‘^er\vaeje Pyllicasza, jeżeli do ^via- 
ry przy[mszczoiiemi nie były, aby nie miały by^ 
odnowione. Późniejsi przynajmniej geograloNvie (Ala- 
Ilb 137 . 1 'iuos, Ploleiiiei,) lukowych si^^ (rzymaii. 

Co do ijyzaniu, rzecz wcale siłj ma inac7:ej: inia^ 
sto lo, wraz z Massiljc'^ pod Jediiym równoieżr.ikicłii 
od czasów już Uippareba kładzione, było. 1 l^iiuju-* 
sza zaś, wraz także z Massilją pod rów noleżnik Iłzym- 
ski jest ])odane: i Alassilja poniżeniu Byzaniu towa-^ 
a'zyszy. Ale Alassilja musi siQ swego właściwego po- 
lożełiia trzymać, nie pociągając za sobą łłyzanln, aby 
koniecznie on z Aiassilją w jedii#rii zostawał położe¬ 
niu, jak siąj lo na powrót u iiastt^piiycii geogriuÓN^’ 
znajduje, ilównobżnik ilzymski zaczyna sit; prawio 
od 4i^, może w i(;c i Byzant wygodne, i prz)^- 

II|, 17.101.zwoile koło tego u^ obrać położenió. Jukoż, mija¬ 
jąc wyżej widzianą \y Agi ippie rozległość czv;ki za¬ 
chód.uj Asji, która ByzanL nie dopusz<'zała wyże) 
podnosić, jak dp 4i.^ 3«).' majdalej, jtżełi rozpahu-^ 
jąc si^ w w vin.‘:zczonycb u iMirłjnsz.-i miejsc szeroko¬ 
ściach, widzimy, iż nie lyiko Cyzlk, liampsak. A' 
hydos, ale i Iłerakiea p(uU^ka lak bliska Byzantu 
(stadi j iGoo.) w ])ro.s(ym ku w schf iiow i położeniu i 
iiiedosi ygają róvv nolezjuka llzymskiego, nie dosięga¬ 
ją, śmiało U) wyizeknę, 4 u* s/erokosti; jeżeli u' 
wnże ...v, że równidt żoik pcdiiorniejszy od Rzymskie" 
go, przexduHlzący przez 45. l'\\, szerokości, leży je" 
dnak nad luiasUni J\ a la lis^,sy^p/Y/ Cniali/n dobrze pół" 
iiocniej^^zyrn od Ryznntn i w pobrzeżnjczycji miaiacb 
dużo odległym (^^ arro od Byzaniu do Kalalis Iic2^y 
sta<lłj 3oo(>.V«r musimy wyznać koniecznie, że szeru" 
kość Byzanli] i)\ia nakoniec należycie obserwacjaU^* 
oznaczona—a dla lego , 

ujście Boryslhenesu ^ w przyzw^oJtszym kindzioue 
inićj.scu, należało do rów nob znika przechodzące?^ 
przez 44^^45®, 4b^, i może cóżkolwiek więcej na 1^'*' 
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fizf^flzie ^cź\ \vi«:tć ślady poJopsznijejq;o słanu Grisct u 
/\ it‘ w lakirn fkupi czu 'vszyvlkIei^o, ja- Plin. 


niu dziw, ii o!)^k 
'i ''i'; liauiiNih iipizcdztii sla<ły. 

K‘i)ju wiadoauisc uralc du ^‘ic^au me na 


)'»ti 


zaraz przehi- AV, 19 45 ^ 


Dla tv<łn uMłni;[a 


<»{<) 


Zi^ca, jz 

I iioi ysUieneMi dzień iiajwi^^k-zy godzin i(\ Dla 
IlŹ Ap« konia nad IlliyndakiiMn, nie Iowar/yszy 
^‘^\‘'^dniłi) .^olde Cyzikowi, Abvdo\\i i lak dalej, al(^ 
V'*‘;ia ii klihjn‘^za na równoleżnik ll/yin.ski, bo 
*^ tdz\ rożiieiiłi, In li pijarze co i lo podawad, j)isa- 
aiku [)up;iaw w geogral i nieświadomi, albo ly<*Ii. 
y* law za życia swego nie doczekali si.;, lub dawnie sl 
J-‘Veze, Flarzy aniicj^ui^ i lyiri oslaUneini Plinjił‘Z 
1\la by i iz wy tiiszczyw>zy fiedin paralieów 

<^^nat Zenie morza eNvn ;frzneg<» świJźo dopal rzo- 
*A b i ur/.cpizonyeli, w iele do lego »^i*7szawszy 

zaiy I li w iadomości, końrzy»^ dodalkiem, ^^geogr- 
'^b^d 5Uirych (iak wszysikicli GrekóW’ nazywa) po- 
. ^^i/.ai. \^ iad4>n:o iak zna-oino^i: morza \N ewin^- 


Z oznaczeniem 


zna omoj^c 
!\ln niiej^^c 


me 


szen kości, 

d<» hinycb nakżyć wieków* jak do llzym>klcb. 
; letiy dopiero były te Greków wynalazki, od Ni- 
^■^^^jusza j c»w larzai:e, za l^osidonjego powszechne, od 
VR*'ippy liźyMć, slaranicin Augn^fa jir yczynione, 
‘'i nas przez I^liii’;nsza wy pisane 'Tak rzecz nważaniy. 

CX\iU. Zo.‘ławiihn reszl liacznei uwad/e czy- 
^bóków , a mniemam, iż si.j godzi z owych Greków 
^ iMiujitsza wypisun\ cb, po odL^rzenin ,* co, ani do 
ani do ii li w ieków slosów nyrn. 1 y ć ine może, 

. .. ...... n . I-.../'. .x..... • 


ti. 


])óInocne 

2 

0.'' 


20.' 

0." 

+‘>' 

20.' 

0." 

J »eLoumi;^c^i 4 S 7 /r/Z>.) 

atf. 

l\\. 

/ 4 t. 


68. 

0. 

— 0. 

12. 


Aplomala cJ.Słr.^ 

5 < 

r}0. 

43 , 

3 o. 

lO. 

20. 

+«• 

U). 

26. 

Air.Kandiia. Feln- 








3 i. 

s 1 u m' {c f. Eratos,) 

.•^1. 

8. 

3 'i. 

. 3 i. 

j 3 . 

5 . 

—0. 

4 . 

Gaza [yj. Fiołem.') 


22. 

3 i, 

3 i. 

22. 

0. 

+0. 

0, 

61. 

Cyrene .... 

?)'i. 

2. 

43 . 

32 . 

46 . 

0. 

— 0, 

43 . 

16. 

Fykns .... 

32 . 

10. 

^ 7 ' 







Kurlliago ; r/. Era- 




36 . 




i6. 


iosfh. Strobo) 

32 . 

3 k 

16. 

5 i. 

0. 

—i\. 

44 . 

(liaby lon, Seleu- 










cja, Ty r,") 8idon, 










(cj, Ilippardu) 

33 .- 

3 o. 

0. 

33 . 

26. 

0. 

+0. 

5 . 

a 
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KrjuMelopon . . 

34 . 

44 . 

34 . 

Falasarna . . . 

35 . 

18. 

5 i. 

Egilja • . . , . 

35 . 

36 . 

0. 

Cytnera . , . , 

35 . 

46 . 

18, 

Malea. 

35 . 

4 c). 

43 . 

. Równoleżn. Rliodu 

3 (i. 

0. 

0. 

Tenar .... 

3 (i. 


36 . 

Rhodiis(cf.IPpjjaf\) 

36 . 

20. 


(Patara),Gades,(ls- 




SLIS) .... 

36 . 

3 o. 

0. 


(Argos), KiUaua 
(Kalari.s) . . . 37, 35. 46. 

IV. (Samos, Alheny, 
iMegara,Korinlli,) 

Kaiihago nowa . 3j. 43, 3g^ 

(póiiior Sicilji, E- 
1'esus, Tal ras,) E- 


giniii . . . 

Smyrna (Sardes) 
Sipyl . . . 

V. (Aaiisiis),neraklea 

po niska , . 

Tarent, (lierea 
Lampsak) 
'J'liessaloiiika,(An 
li polis, Pella) 
Aoodonja, (13run 
dusjiini) . . 

ISfeapoJis, (Abde 
ra , Siuop) {cj 
Plolern,') . 

VI. Tarrako 


38 . o. o. 
38 . 59. 27, 
4 o. 17. 8, 

4 0. 35 , o. 

. . • . • 

4 o. 53 . o. 

4 1. o. o. 


Byzant ( cf. A 
grippa) . 
Kaianibis 
Uyrrhacbjam 
Rzym . . 

Massilja (cf. Py^ 

t/iea6) . ^ 

VII. Kalatis 
Ankona . , 

Paiilikape, (kra 
VV'enetski) 

Pola . . . 


4 i. 

22 . 

» 7 - 

4 i. 

25 . 

43 . 

4 i. 

38 . 

0. 

4 i. 

5 i. 

27- 

43 . 

3 . 

16. 

* 44 .' 

0. 

0. 

45 . 

0. 

0. 

45. 

29- 

8. 


III. 

§• 

118 




35 . 

i 3 . 

♦0. 

—0. 

28. 

26. 

35 . 

3 a. 

0. 

—0. 

i 3 . 

9 ‘ 

35 . 

5 i. 

0. 

—0. 

i 5 . 

(). 

36 . 

1 ]. 

0. 

—0. 

24 . 

42 * 

36 . 

26. 

0. 

—0. 

37. 


36. 

23 . 

0. 

—0, 

i 3 . 

24 . 

36 . 

28. 

3 o, 

—0. 

8. 

30 * 

36 . 

32 , 

0, 

—0. 

2. 

0. 

37. 

3 o. 

0. 

+0. 

5 . 

46. 

57. 

35 , 

5 o. 

+ 

0 

7 * 

46. 

38 . 

10. 

0. 

— 0, 

10. 

0« 

38 . 

28. 

7 - 





4i 

• *7' 

, 0, 

. —0, 

• 59. 

53- 

4o. 

3o. 

0. 

+0. 

5. 

0 - 

40. 

20. 

0. 




4o, 

4o. 

0. 

+0. 

i3. 

0- 

4o. 

5o. 

i5. 

+0. 

9- 

45. 

4i. 

8. 

5o. 



4i. 

1. 

24. 

4*0. 

20. 

4?- 

42. 

53. 

^7- 

— 1, 

27. 

34. 

4i. 

18. 

0. 

+0. 

20. 

(>■ 

4i. 

53, 

54. 

—0. 

2. 

27. 

43. 

17- 

45. 

— 0. 

i4. 

29- 

43. 

43. 

0. 



43. 

37. 

54. 

+0. 

22. 

6 - 

45. 

20. 

0. 

—0. 

20. 

0 - 

44. 


0. 

+0. 

39. 

52. 










/.^■»’ge.sle . . . , 

ijoryslheue- 
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<i6. O. o 
46. 37. 42 . 


^97 


45 . 45 . 52 . -|-o. i 4 . 
45 . 4 i. o. -j-o. 56 . 


8 . 

o* 


^0 


Ul 

'®^Ae 1 a 11 ais . 


46 . 39. 

47. 15 . 

' I i. 


o. -f-o. 
o. -j-2. 


46 . 48 . o. 

, '-"* 7 * +2. 

Łuxiiiskie 33 uo. st. szerokie, z czeni ró- 
M D 25 () 0 . od ujścia Meotii do Karanibis, a 

Taiiais cUrecto cursu 3 i 5 , m, n. 
Plin. IJ^ (/2.) 24 ^—VA iadoino leź co do 

^^osci: 


o. 

8 . 


^yf^*^y Fykus mil * * n 

do Krju Alelopoii 225. czyli 125 .) 
szerokość Krety' . . 
od Falasarny do Effilii 
do Cythery ... * 

do AJ alei. 

do Egjurn .... 

[j ^ 2aś od kykiis do Teiiaru 
* ^2-) < 5 . 20 . P. 5. cf. ScvL 


od Elany do (^azy jest mil 
k ^ od Arabji do Cilicji .... 170* 

^2.) /o. ,3, cf. Marł. Cap, VI, 3 q, p. , 4 S* 
od Aiikoiiy do Pola .... i3o. 
od Pola do 'Fergestii . . . ,00. 


/II 


5 t) 

25 . 

i 5 . 

5 . 


520.) 


• 119. 

35 o. Piin. IV. 
2. 7 . 4 g. 

. i 5 o. 

170 * 


Ł^rgcsiu . . . 100. 

szerokości ściślej oznaczani], 
brzegi od strony spieklego 
należy podróżnicze podania roz- 


. . .y ^ V4.iiiei5,e puuuuia i’OZ- 

Cl lilhiopjt zamerojskiei wymienić. Liczyły oiiorcf. III. o4, 
Mei-oe ... ł<r^ ^ 


\ 


i\Iej*oe . . 
Alcni.smiui jfo 
iSirbity 
Daweili 
Ocoa»i 


12. 


|d. i 5. 


P 


6 . 


'Ś 5 ‘ % '(*) f 'il. (2.) 2%olin XXX. 4. 

'*11111 szerokości pozoslajo wypalrzeaie, jeśli 


Po 

•,^ •.... o/iciojvosi-i pozoslajo wypalrzeaie, jeśli to 
taoze (llu^ości tego geografa, lal) łych geogra- 
)i!i ,^**7*^'* ^^(iiiiusz .Hypisywiil, aktorzy wcale ule 
dot,-jd poznali. Do niej zwraca- 
\v,, .” 7 **'****ć na.szij, jak zwy kle ostrzegamy się III. g6. 

ereko Rzymskiej geograiji, geo- 
^Drt**^.’ '''' **^*''**' 5^1111111 odległości miejsc, sladij 

“ rzadko mil Rzymskich używali, lak w 


Viii^|.’ wyaaźeń stadjowy^ch nieznueniiie się 

Piinjusz atoli wszystkie u geografów miary 


rzadko mil Rzymskich używali, lak 
sze wyrażeń sladjowych niezmiennie 
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‘(|t‘ 

Grect u stara sIq tr milarli wyraź . ć, i lakirli nie ^ 
Flin. je, widz.jc, iż iia ini.; ..sm sladi' lirzono, Irl,'*’ ' 
2V>. ijy.45i słatt.a’znitj sl^ trzyma, i \vsz\s kie slaci «* F 

8. je dzieje, nu mile poprzci^ laczui 'J’akiż ^ 

Ilia los spolkdl:, i (liui^ofci khiryth mamy 
^^ ać, u źe (akićmi w \ peiiiiona jv;j-t komj iia ja 
fuzua Pliniusza, rzecz z sicdiic si^ poka. uje. 
Płiu;usza diKlalek redo lub cliredo eursu lucp^^^P 
ciei długości lub szerokości geograliczne ^vyra^^^’ j 
seliió inne ])ez takowych dodalków, (akie ^ 

znacz ijit, mianowicie zaś ogólne. Te nic b yl j*' 
diie z dróżnikami przcmilo\vywanycli dróg Iłży :jA 
w najlepszej si^ mi ;dzy sobc^ liarmon i, odpo .iai*^,i 
jak lego l5dko po nich oczeki sac można, ''' j|ii^ 
poprzcdniczym doltjd wynalezionym u geograló"'. 
gościom, że lile p(nviem zaAczasu w^zyslklni 
pnym i <.lzisiej‘izyui nawet, choć,t'y le na samych 
serwacjacli astroiioinicznych opierane h\ly* 

Długość geograficzna. 


CXIX. Morze \Vevvm^‘lrzuć, kt<>rego'łn id<^ 


|lH' 


skład geograliczny oznaczać przychodzi, w nnnc|'| 
Tlili słar<»żytnyc!i, d aIo dogodne wystawiało droil^ 
oldiczenia jego długości. J dm^ ])rzez środek ' jy 
przechodzć|Cćj, to jest równoleżnik Khodj , iinui 
bo lądem przez liUrop^ jak byto u Artctnidora i 
w ciągłym północnej Airiki ])obr/cżu (ezcgosf»k\^,jd 
Slrabona .szukali). T drugą w Plinjnszu caiko^' 
znajdujemy, pierwszą nieco przerywaną, i lak' 
od przyląuku ś vivpego do Any mil . 12 * j/* 

od Ujścia Any do Gades « . • • • 102. 

(22.) 35 . 

od Gades do słupów Ilcrkula 
od Gades do Kara!lis 

i 3, 

od Karał lis do Lilybeon 
od Inlybeon do PachynU 

od Pachyim do ('lYuun u ^ Peloponnesu 1 1. . v>y 

od Tenaru doMalei ..39.7/^- 

od d'enaru wstecz do Akiilas 3 o. 
i dalej znowu: 

długość Krety.270. 

od Krety Samo ju !o Kasu . . . 3 o. 

• od Kasu do JvaipaLiiu. 7* 


7 5 . ib^^' 


1401 


:ud' 


190, 

2 t <). 


. • (§) } 
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. 4i6. (J/.)iVV. 19, 

162. ex Arte- 

175. 2)^5. 

b^ 2 i.VL{ 26 ) 


od Knrpałliu Africkun wiatrem (od Grecy 

wschodu letniego) do Rhodu . . 5o. ibi q3- Vliis. 

od Rliodu do Cypru .... * 

36. Dalec/i. edit. 

diug ść Rjiodu z Arteraidora . . 

^lid- ib. Ul si,^ nieco przerywa, ale: 
od Seleiieji Pjei'jl do Zeugniy . 
od Zeugmy do tSeJencji wielkiej 
3ok (f jUarf, CapelL PI, 3Q,p,.i45, alhoJi tez: 
od morza do Palmyry . . . qo3. 

od ]'alihyi'y do Seleiicii wielkiej 537. V.[p5,') 21 . 
od 8-lencji wielki jj do ilkliatauy 700. 
od Pkbatajiy do Kaspjackich pyl, 200. fbo ani XXi 
M* ani XX' M. oslać si^ nie inoze) VJ. ij- 
od Kaspjac.pyłów doi lekalOli pyl 11 . 133./6.(iJjyy; 
iłak dalej. Od Kaspjackich pyłów az do Indu i568()..sta- 
dij Vi. {^i5, q 3-) iy, 20, indziej loź samo od ujścia Ju¬ 
du do Kaspjackich pyłów mił i)25. (sfadij i5 4(K).) 

(3o.) 3q. Jud je (od jjoludnia) mil 2lj5. ('7.) 2/* 

Wzitjle z Eralostlienesa. 

Drugi szereg długości, to jest pobrzeza Africkiego 
Wyczyt ujemy: 

mil . . 170.(*) j 

:: '.sW. 


Tingifaiia do Malwy . , 
od -Malwy do Cesarei . 
od Cesarei do Ampsagi 
Obie jMaurilanje 
od Ampsagi Numidja 
od Karlliagi do'Plienów 
od Thenów do Sabraty 

Nuinidja i Afrika . . 

od Sabraty do Leplis . . 

od Eeptis do llesperidów . 
od llesperidów do ArsinoeTeii 

chiry. 

od Ai'sinoe do Ptolemais Barce 
od Ptolemais do Fykus . . * 

od Fykus do A po Ilon ji < . . 

od Apolloiiji do Cłiersonesu 
od Cłiersonesu do Katabatkmu 
od Sy rlis małej do tego koń¬ 
ca Cyrenaiki . . • . * 

od Katabałhmu do A pis . • . 

od Apis do Paretonjum . . . 



.039. co 


58o. (‘> 


1060* 


12 . 


86 . 












4oo 
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dRłfCY u Parcloiijuiii do Alexandm. . . . 200 , 

pLłN- od Alexandrii do Pelijs;iijn .... 1 yo. 

A>. 19 .45. r/. (*) Mart. Vapell. VL q 6. Qy. 26 '. ^9* 

p. /V 2 . i^3. do(]ajniy jeszcze z Piinjiisza, chociaż 
to miar nie mamy, iź Niga w Maurilaiiji i Malaka 
w Iłi /[)anii, pod ^jeiliiyin sć^ południkiem IHin, ibid* 
W \Nyiuszczenin szerokości geogralicznycli, mogliśmy 
III i 48 .ova ac , źc F\ kus, Kiju mci opon, 'JV*nar, jeżeli nio 
pod jednym, przynajmniej blisko jednego południka 
Jcz.j, (jak to wsz(;dzie jesL w starożytności,) tymcza¬ 
sem por<r^vnyN\ajcjc te Alrickicli pobrzeży diug(»ś( i, 
z (liijgościami na równoleżniku Kliodn obliczaneinb 
okazuje si<^, iż Fykns dużo na wschód, potudnik 
'renarn jirzesit^ga, co, trudno mniemać, aby ni^a- 
ło [)ochod/ió od jakiej miar niesworności. Raczej 
t() zahży od u topniowania JMi^szkanej lul) oblicza¬ 
nia długości względnie do szerokości. Najpospoliciej 
tlT 1 ) 0 . sq. widzieliśmy długość obliczaną, albo na równoleżniku 
72 . 0100 . ^ na samym równiku. Okazvwaty si^ 

III 56 71 różne ślady, że miano wzgląd i ua długość 

‘po innych równoleżnikach Jeżącą. 'fu też właśnie 
cf. 111 . długości Afrikańskich, obliczany na ró¬ 

wnoleżniku Alexandrii (bliskim brzeg(»w północnycli 
Ali-iki) zupełnie si(^ zbiega z długością środkuw^ą m**- 
, rza, jeśli la na równoleżniku Rhodu liczoną bę¬ 
dzie. Ślo-sniąc je zalym do równoleżiiika Hłiodu i (fo 
wyobrażenia Mit^szkanej sposobem rospłaszczenia p a- 
skiego do równoleżnika Rhodu odnoszonego, oka- 
i^ują siq te rniaiy na pozór zawsze wi.^ksze, i dia 
tego muszą liyc umniejszane o -p_ (z (lOC). na 5 ho.) 

CX\. Uczyniwszy tQ uwagę, znieśmy łj^n spo- 
.sobem miary równoleżnika Alexandrii na równole¬ 
żnik RJiodu i porównajmy długości wzgi wlne miejsc 
morza A\ ewuięlrznego w sladjach , pewnii, że ł\ni 
prawie sposobem postępował ów geograf Grek od Pli- 
njnsza przepisany, a będzie: 
hrzf^ga- na l óunol. AIexan- 

mi Afri- drii stopień w^y- 

’ nosistadij 600 . 
od przylądku świętego 
cV> ujścia Any . * . . 

do Gad es. 

od Ampeiusjoii. 


na równoleżniku R bo¬ 
du, gdzie stopień 
wyiiosióbo. stadij. 

. . 1008. 

. . 816. 
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^ło shipów .... . . . 6f>o 

1 360 I ^ ... 


ujścia AJaluy 
Cesai ei 

Ariipsairi i 

cl o Kara His 
Sabrały 
do Lilybeu 
^0 Leptis . . 

ilo Pachy nu 
Jlespiridów 
Ardnoe i . 
Pt oleili ais 
tlo AkriLu . 
^0 fykus . . 

do 'l\‘iijrii i Is 
metopu . 
Apollonji . 
do Malei 
^0 Chersonesii 
do 8:nrioii;uui 
do Ka-os 
^0 Kalabatliiiiii 
do Kai'pał hu 
do Kliodu * 


rjii 


(4376)1 
2576 , 

464o 

(2016) 

3»)oo 
344 ' 
176 

320 { 

192 
• • 

701 

1728 




( 10600 )j 


(3280) j 

ijiO 
• « » 
3 i 2 

(. 8 /, 8 ) 

24 o 


[1270] 
[4o86] 
[ 24 ołjjdI; 
1 j 200 
[ 1532 ] 
1020 
[1882] 
1600 

[28()f 1 
[ 320 ] 
[i 64 . 


rl 


'J A 


pis 


^|c) PareLoiijuin 
Alexaiidrii 
Pelusjuin 
do Akamas 
do Kaddw 
do Seleucji 

t), 


(592)) 
‘ 9 f> ! 

l6< K) 

i3t>o 


56 

4 00 


[2yo] 

3520 

[.80] 

I [ 656 ] 
2160 

[i6i5] 

(690) 


Pje- 


. [553 

• [89 

. [ 126 ;, 

. 3328 

(') (i 3 oo) 


(372) 


II 


alej zaś wymienione dfugości są i 
Od brzegów Fenicji 
od 8eleucji Pjerji 
Palmyiy . * . . 

do Zeugmy i Eufratesu . 

Seleucji wicikiej 
Ekliatany ii.. 

Kaspjackirh pyłów . . 

[of Artemid, et PoLyb. ap, Plin,') i jeszcze na wscJiód 
Kaspjackich pyłów do Indu, od Indu do Oceauu^ 
^ JU 2 zawsze od wszystkich jediiostajiiie iia równiku 

26 


do 

do 

do 

do 


1624. 

i i4oo. 

4296 . 4216 . 

. . 6000. [00 

1600 .)^ 
























4 oa Księga 111 . §. 120. 

Gr*ct u bez odmiany liczone. Przelo lei indziej dostrzeżone 
Plin. wymiary: ^ 

A>. 19.45. od Gazy doPetrymil . . 600. )( 588 o. czy 6130* 

od Pelry do Odnogi Perskiej i 35 . > sladij) 

Plin. 7 ^ 7 . {28.) 32 . od morza Wewnętrznego do 
raxu) odnogi Perskiej 6 j 25 . stadij: inaczej z tamtein* 
miarami w jeden łańcuch nie wejdą, jak tylko tyii^ 
sposobem, źe same są na równoleżniku Rhodu uwa¬ 
żane, gdy tamte zostają do równika, do koła wielkie¬ 
go, odnoszone.— Wynadte tak od Issjackiej otinogi 
(od Seleucji Pjerji) do końca wschodu stadij 48700* 
połączone z długością aż do przylądku św. na zachód 
27 5 i 4 . wydadzą 76 200. długość całej Mieszkanoj, kiedy 
długość samego morza Wewnętrznego wypada 2509O* 
stadij. Przebijają się w tym długości zasadowe 27600. 
stadij morza Wewnęlrznego (w poprawach geograh- 
cznych niekiedy umniejszane jak u Śtrabona na 2b5oO» 
lub 25500 . stadij) i długość 72000. całej MięszkaneJ 
choć nieco rościągłejsza (c/. litidor*) —x 41 eżetedłu^ 
gości w części tylko do równoleżnika Rhodu naleząt 
że od Rhodu do końca wschodu 53700. są stadja ró¬ 
wnikowe, a w stronę przeciwną na zachód aż do przy^ 
łądku świętego 22 5 i 4 . są stadja równoleżnika Rhodu, 
więc podług układu Mieszkanej z dań od Piiiijusza 
przyniesionych utworzonego, długość Mieszkanej 
równiku wy^niosłahy 81 85 o. ua równoleżniku Rhodu 
655oo. Zdaje się z tego, iż inięszaniiia jakaś jaśnie¬ 
je, bo przez to nikną zupełnie ślady nałogowej 
grafów miary w długości całkowitej siedmiudziesią 
iuh 72000. stadij* Załatwiać się to daje uwagą, iż teU 
Greczyn (jeśli był jaki) co laką wiązkę miar długo¬ 
ści podawał, nie mógł też zaniedbać Britanji Pythea- 
szowej, że przeto podobnie jak JEratoslhenes z nią da 
leko na zachód wystąpił, koniecznie jak Rratostliencs 
blisko na 52 .° na zachód Riiodu, co dołączone do 
53700. stadij na wschód Rhodu, na równiku ti' 
czyni 90000. a na równoleżniku Rhodu, najdzie siQ 
72000. — Wszakże ten wybieg zaspokojić nas nie moy 
że. W omacku niepewmości związku tylu miar z Ph' 
njusza wydobytych, łacniej się daje sądzić, iz kleń 
my zachód ze wschodem, z pod różnych rąk wyszły* 
może z sobą niestosówne, od Plinjusza razem, powto^ 
rzoiie twory. JSiesworność ta jednak, nie uszkad2^ 
zachodów naszy cli, szukających i najdujący ślady do^ 
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^^onalącycli Inulów Greckich w geogralji Icoło mo- 
W uwiK^lrznego, gdzie pod ie czasy każdy niugl 
skutecznie swej piacy dokładać; kiedy przeciwnie 
''scliiid by i juz liiedustępuy. Kończtjc więc rozpoczę¬ 
ty zbiorek miar i składu kra in morzu W ewnęlrziie- 
okolicznych, zwiacamy się dale ku Euxino\\i, 
CXX1. Juz poprzednie wieki badaji^c pizekony- 
''aliśmy się, iź miaiy łaixinii były uważane za dłu¬ 
gość geograłicziią, będź do rówMoiiznika Rliodu, bc^dż 
t^ćż odnoszone do lównika. Toż samo daje się i dalej 
dostrzegać. Że zaś miary Euxinu od i^lininsza wy- 
tiiieniane, okazują się być zgodne z poprzedniczemi, 
powinny więc być także za długość uważane. Erze- 
'^tadjowLijąc je przeto doczjtujemy się w EJiujuszUr 
długości następuiącYcli: 
od ujścia Pontu 


do llerakiei 
do Tjos 
do Cytoru 
do Karainbis 
do Sinopu 
do A mis u . 
do Far nacji 
do 'Frapezuntu 
do Absary rzeki 
do Fasis rzeki 
do Djoskurjas 
do Heraklei * 
do ujścia IIjery 
do ^iiidiki 
do 13 ospom . 
do Panlikapeu 
do Tbeodosji 
do Krjumetopu 
do Cłiersonesu 


(584.) 

(92^0 


1600.1 
5o4.| 

3'"' 

1012. 

io4o. 

640. 

800. 

1200 . 

600. 


2800. 


(4768.) 


iooo.(‘ 


800. 

64 o. 
1088. 
528.1' 

7 08? ]. 

lO0.(‘) 

700.C) 


(2964.) 


'>D 


(.6o^i“6o.(‘) ^ 

Przy' takich wymiarach Eu\iiiu, postać jego jest 
do łuku Scylbickiego podobna PLin. — 6 ,— (*)i 

(^2.) subJin. q 6 \ Płin;usz nadto zapewnia, - iż pol- 
^'ysep Asji w swojim między morzu, jest dużo ście¬ 
mniony, zaczyni są, wymienione szerokości miejsc poft 
nocnych jego pobrzeźy. Przy takiej jego postaci, je- 
l^eli przyjmujemy, jak to indziej bywrało, Araisos pod 
J^den z Issos południk: w takim razie, i3vzanljou jia 

iit) * 


Grecy u 
Pliw. 

Y>. 19 . 45. 


III. 

18. 
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Ks 


l ę g a 


111 . 


121 . 


Grect u pai'Q stadlj od południka Hliodu na zachód si? 

Pliit. wymknie. — JJo Eiixi!k-kic!i pomiarów doI<^czaiuy: 

JW. 19.45. ^d Eiixiiiu do Ibfłji pyłów . . 1600. 

od Enxiuu do Easpji .... 3 ocx). 

PUn. VI. (//.) cf. JllarL Capeltf VL 36 .p. 

Do ukszlalceuia zaś luk opisanej, może jeszcze mog‘1 
służyć w pomoc niektóre miejsc odległości* Eobrzeżi^ 
Sardinji, Sicilji. ll.alji niekióre sć^: 

od lapygu do Gargaiui mil . . 234 .] 

od Gargaiui do Ankony .. . . i 83 . 

od Ankony do Kaweiiiiy . . . 102. 

od Rawenny do Allinu . . . 120*) 

V do rormji * 189. 

od Akwilei do Tergesln . 23 . 

Dannbjiis za Alpami o kitka U sitary kroków ma swoje 
zrzódła, miary IHyrji są zawie;kie, do innych niesło- 
.sówne, znać jakieś nazbyt starożytne. 'J’o jest w ksi^^ 
dze trzeciej. ^V czwartej doczytać się można, że: 
od Ulyrapji do Argos mii . . 68. 

długość odnogi Korint^^kiej . . 85 . 

Dyrrliaclijum od Thessaloniki ii 5 . (mylnie) 

' od liiippi 325 . 

> od Ryzantu 711. 

od Malea do Scylleon 5 o. 

i inne pomniejsze w Grecji miejsc odległości, i tak da¬ 
lej. W księdze piątej rozległość znajomości brzegÓNf 
cf. III. 68. zachodnicli Afriki: od Tingis 

Zilis mil 26. 

Eixus . 32 . 
tSubnr . 5 o. 

Sala . . 5 o. 

A san a . i 5 o. 

od góry Dyris i rzeki Vjor do Fnlh 200. 
są t^ż odległości niektóre wAsji po\\ymieniane—Po¬ 
dobnie i w Księdze szóslej, jako od Nisibis (koło ró¬ 
wnoleżnika Khodn leżącej) do Arta^aly mil 'jOO. 
od Arlaxaty' do Gazy 45 o. 
od Gazy do Ekbatany 45 o. ^ 

^tym sposobem Arlaxala w swoję przyzwoitą północ 
Ku 4 o.° podsuwa się. W iadomo leż że: 

od Kaspjackich pyłów do Baktry .‘^700. stadij, 
od Baktry do laxartu stadij . . . 5 o() 0 . 

III. i 46 . Brzegi Indij, są także w milach obliczone: 






/ 
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Patoieny długość . . 220. 

ud Pćitaleny do Periiuuli 620. 
du Tropiiiy .... 750. 
do Daudaguli .... j 225 . 

i .^ 7:^5. 

.^ił^hsza JiiUijopja' podług zdań )*oziuaityc]i, co ws.woj-i 
się mie scu wywicjźe, ^ 

CXXil. A z lego wszystkiego iiksztalciwszy po- 
^'^zaneuji iiiiaranii Mięszkaiię, i przyjąwszy, iz Te- 
^lai' i p^ kus (co tak saiuo przez się wypadło) pod je- 
rn, a Aiiiissus i Jssus pod jednym także znajdują się 
P^łudiiikieiii, iicziiy szereg miejsc, długościami geo 


Guct u 
Pliw. 


Nr, 19.4^. 


murza \ v ewnęirzTiego na strome 
acliodiiiej południka Iłliodii, należy odliczać jak na 
ownoiezniku llhodu, lecz co do wschodnich temu po- 
^ duikowi wymiarów, rzecz się ma inaczej: lam mia- 
y ukazu ą się natury takiej, że na kole wielkim obli- 


być muszą. 

Dingosć więc na równoleżniku Rliodu jest: 

clzł \4 


Yj -111 i ^ Wl^C/ 

^ ^'Zylądek św ięty od 
Khodu stadij 


^-'♦'cie Alias 


^a<ies .... 
■^‘tilielusjumprzy 
lądek 

Nlpe góra 
gi 


'Uvy ujście 


. rako) . . 

|,^psagi ujście 

j^hiata . . . 

^%beuiii . . 


^^Plis 


Jj \ 

ly^bynuin 

^^‘^peris 


ji^tuoe Tauchira 
Ą]^\^uiais Barce . 
^^itiis przylądek 


^ykus) 


. . 225 1 4. 

4o.°i2.' i3." 

36.^48.^54. 

. 2i5o6. 

38. 24. i3. 

35. 7. 0. 

. 20690. 

36. 53, 34. 

34. 7. 37. 

. 2o4o6. 

36. 26. 21. 

33. 43. 25. 

. 20000. 

35. 52. 3o. 

33. 9. 45. 

f 19136, 

34. lO. 17. 

3o. i5. 0. 




i5o5i. 

26. 52. 36. 


12647. 

22. 35. 2. 

21. 3o. 0. 

9'9«- 

16. 56. 47.^ 

18. 44. 3o. 

8315. 

i4. 5o. 53. 


7970- 

i 4. i3. 55. 

i5. 26. 0. 

6433. 

!!• 29. l5. 

13. 19. 0. 

6370. 

11. 22. 30. 

12. i4. 0. 

3633. 

6. 29. i5. 


33i3. 

5. 5 k . OJ . 


3149. 

5. 37. 23. 


3090. 

jp. 

5. 3i. 4. 

6. ; 4. 0. 

. 285o. 

5. 5 . 21. 

5. 3j. 45. 
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\ 


K 8 


S « 


III. 


122 . 


Plin. 


A pollen ja . . . 

2670. 

4. 

46. 4. 



Malea przybylek . 

2538. 

4. 

3i. 53, 

4. 

4o. 

Chersoń es us Cyre- 






iiejska 

201''!. 

3. 

35. 47. 



Saiiionjinii prz) l^dek 

6qo. 

1. 

i3. 53. 

1. 

25. 

Ka.sos. 

45o. 

0. 

48. i3, 

0. 

42. 

Kalabathmus . . 

4oi. • 

0. 

42. 57. 



Karpat hus . . . 


0. 

21. 12. 

0. 

35. 

Kliodus .... 

. 0, 

0. 

0. 0, 


0. 

A pis . 

i52. 

0. 

16. 17. 



Byzant .... 

232. 

0. 

2/ł. 5l. 

1 . 

5. 

Parelunjum . . 

24 1 . 

0. 

25. 49. 



Ałexandiia . . . 

1 73 ł. 

3. 

5. 4c|, 

2. 

5. 

Pelu.‘=jiim 

3o()3. 

5. 

21. 45. 

5. 

3. 

Seleucja Pjerja, (A- 






niisn.s) . . . 

5(X)o. 

8. 

55. 42, 

8. 

20. 

Fa.sis ujście . 

82/10. 

12. 

55. 42. 

i3. 

12. 


0 ^ 


. O. 

2^2. 
1 734 . 
iH 32 . 
2136 . 
2648 .. 

2872. 

3 oo 3 . 


o. o. o. 

o. 19. 53 . 
2. 28. 37. 

2. 37. 2. 

3. 7. 5, 

3. 46 . 58 ., 


4 , 

4 . 


6 . 

‘ 7 - 


10, 

24 , 


dii iia stopnie, bo od łUiodii naiczy iso 
łak : 

Jiliodns , . . . 

Byzant .... 

Alexandria . . . 

Ucraklea PoiiLska . 

Tjos. 

Cytoro.s , . . . 

Cliersonesiis Taiiri 
cka .... 
relusjnin . . . 

(Krju Melopon,) Ka¬ 
ra Ul bis . . . 3 o 32. 

Akamas .... 3328. 

Sinop . . . . . 3960. 

Tlieodosja . • . 4o32. 

Gaza.4560. 

Klidy.4628. 

Fenicia, B}l)Ios,Bo- 

ibrys, Beryl . 4696. 

Panłikapeuni . . 4732. 

Aniisus, (8eleucja 

Pjerja) . . . 5ooo. 

Sindika .... 5i84. 

Fariiacja .... 564o. 

Hjery ujście . . 5712. 


po rówui^^ 

o. o. 

1. 5 . 

2. 5 . 

3.37. 5 - 

4. 13 . «• 

5. 2. 

5. 25. 20- 
5. 3 . 3 ‘>' 


4 . 19. 

4 . 45 . 

5 . 39. 

5 . 45 . 

6. 3 o. 5 i. 
6. 36 . 4 i. 


27, 

i 5 . 

25 . 

36 . 


5 . 43 . 

4 . 17. 3 ^' 
.6. 57 - 
3 <»- 
0 - 

6. 45 . 


7 - 
7. 22. 

6 48. 


6. 42 . 3 i, 
6. 45 . 36 . 


•8. 34 . 
2 4 . 20. 
8. 3 . 26. 
8. 9. 36 . 


7 - 

7 - 


8. 20. “ 
8. 38 . 

JO, 3i' 
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011 - 


9 ^ 

9* 

9- 

9- 
10 . 
lO. 
1 !• 

1 5 . 

16. 

17 - 

23 . 

26. 

48. 

72. 


1. 

8 . 

12. 

4 q. 

37. 

54. 

46. 

3. 

9- 

3. 

27. 

48. 

]. 

25 . 


10. 

10. 

11. 

12 . 

1 3 . 
i 3 . 
16. 


^ 7 - 

12 . 

53. 

18. 

12. 

12. 

25 . 


16 . 34. i5. 


l^aliiiyra . . 

;^‘^ugina . . 

J i’apezus 
^J^iraklea . . 

^^joskiujas . 

'^bsaru ujście 
l^asu ujście . 

Iherijskie J)yla 
^eleucja liaby 
ska . . 

^aspji zachód 
l^harax Pasiiiu 
tkbałaiia 
Kaspjackie pylą 
Indus . . 
t^anges 

przylądek Indji 
slalui 

^^aoslalek przytoczemy powierzchnią ti zecli części Mią- 
•Czkanej: i^uropa cokolwiek mniej jak połową od A- 
jest większa, Asja zaś drugie tyle i częścią szóstą 
^d Afriki rozleglejsza. \A ięc Europa całej Mięszkaiiej 
-1 i cokolwiek więcej, Asja 4 i Alrika zaś 4 i 
'Vyiiosi:P///z. P7. (5J)J5<5. C"zyli inaczój wyrażając: 
Europa i coś więcej (to jest ^ 4 ^) 

» ■jV 

Alrika 4 ^ 


6320 . 
64 00. 
644o. 
6800. 
7440. 
76^40. 
824 o. 
9840. 

10616. 
1 124 o. 
12216. 
16616. 
18216. 
33896. 
50696. 


43. 

34. 

o. 

5i. 

43. 

5i. 

17- 

25 . 

56, 

26. 

5 . 
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^0 ^\ymosi czyli 1, calośc MIęszkauej, 

CXXlli. O wóz wizerunek składu i rozmiaru lą¬ 
du W' starożytności znanego, a przjmajraniej użycia 
toziniarów^ starożytnych, podług ich sposobów^ powią- 
^^anych, okazujący zdolności icli, okazujący do ja¬ 
kiego stopiua poprdwiiości, obłędem wypatrujące 
podróżnicze oko i wielo podróżami przemierzone 
hiiejsc odległości, wsparte, geomętryczaemi gdzie 
^Uegdzie rozmiarami i niektórenii tylko szerokością- 
hii miejsc, oznaczoiienii cieiiier' lub dni dłu¬ 
gością, do jakiego przecie stopnia poprawuiości wy- 
tiiiary geogralicziie przywieść mogły. Zwolna wieki 
korzeniały uprzedzenia, doświadczeniem poprawia- 
y błędy. Tak się zkoltji przerwał południk ów przez 
j^zyra, ciasninę Sicilji i Karlhagę przechodzącym po- 
^^dnik znow u, mający pod sobą Aiexaudrią, Kliodos^ 
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Grecy u Byzant. A w tym ciągu wicizić się daje, iż ze dsvłi 
Pliniusza, zrzódcd za czasów Plinjusza układ AJięszkaiiej wypty^ 
iV/-. 19. 45 . waL Jeden byi Grecki, drugi Rzymski. Oha dąż\^y 
II. 54 . 55 . popraw i doskonałości. Pierwszy widać, oddaw^^^^ 
już wciągniony w tór pole])szaiący się, nie uyizeka^ 
jąc się dawnych prac swojich, różnym szczęściem)^* 
inodifikuwał, poprawiał, korzyslając wkoin u i zHzyni' 
skich koło geogratji zacliodtiw, klóre dzielną pj-awictj 
mocarza u spierane, , w \\i(lu razach niemałym .‘^ława^ 
ły .się nauce za.«^iłkiem, ])o ta naoka v\ynuiga kr\'a^ 
wej uczonych pracy i puhlic ziiycli njkłatJow. 'Py*'^ 
spo.sohem Grecy mieli na wscJiod/ie za.cadę niezmieii" 
ną za wsze Plrato.slhene.‘;a, przyczepia-ąc ki do Rho" 
du, jak(»śmy lo na ArLemidorze i Strahonie widzieUi 
już do Alexandrii, jako to widać w wywiniętych do¬ 
piero z Plinjusza miarach, co podobnie w PLoIemcU" 
szu .się w\każe. Ryło zaw.«ize jedno do lego zizódło^ 
bo wkrótce W])ły\v icli uczony'^ na i'ozlcgle .strony tamtCi 
byt prawie przerwany. Zachód przeciwnie stawiał ioi 
ich wła.sne okolice, gclzie się mogli swobodnie po^ 
pniwiać, pro.slować i rozmier^ać drożne pomiary'1 
gdzie z własnych takich trudów, musieli poznać, i^ 
poprawując się w niektóiych miejscach, szczupło.ścićt 
rozmiarów wykra('zali, że w innych, z niektórefiii j)un' 
kiami nadlo w północ, z inneml zbyt na potufini^^ 
się podmykali, przełóż AtJieny, [miejsce pobył u wie¬ 
lu astronomów nie baczących dotąd na położenie geo¬ 
graficzne swego pożycia,], i okolice odnogi Koi^inłh- 
skiej, a za ni irni koniecznie i Cy rena przyzwoiłszą 
sobie szerokość geograficzną przy jmu:ą, przctoi jeszczo 
Grecy może w.«?parci Rzymskim staraniem, a zaw.sz^ 
swoją pracą, wiedzą o prawdziwie oznaczonej szero¬ 
kości geograficznej miejsc wielu w lli.szpanji, Italj^i 
kolo Euxiiiu, że tu śmiało liczę, Kajłhngę iiowąi 
'J'arrakonę, Rzym, Ankonę, ci(AŚuinę Sicilji, Ry" 
zant, llerakleę pontską. \\^ innycb razach, zosla' 
wali przy swojich mniemaniach, pewno z i'ozmiaró"[ 
U, 54 . wynikających, jakiemi naprzykiad były koło Alriki i 
Sinopu. Ro ile można uważać w tych tu razach, sta¬ 
rania Rzymskie, bądź obserwacjami jakiemi cieiiiÓN^i 
bądź drożnemi miary, szczęśliwiej się zdają rozpozna^ 
wać Asji półwysep. reszcie Rzymski układ wol' 
niejszym i ogromniejszym się l)yć około Cyklad iika^ 
żuje, wschód zaś mocno zeszczuplano. W obu ukła^ 
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dach, Afrika, CO do oznaczenia prawdziwej jej szero- 
l^ości geograiicziiej, jest zapo*Tiniaiia.— Sćjdzt^, iź o- 
czywisluści wiej mierze nikt zaprzeczać nie zechce, a 
pizekonany, że kula ziemsk i w" starożylnuści, roz- 
łnierzuną być nić mogła, zaj)ewni'V8zy si*^, iż poda¬ 
wane jej pomiary zawsze były błędne, si^dzjeszcze, 
iż wy-lykaiiie ucliybieii starożytności, na swojini miej¬ 
scu przez nas już dopełnione, zupełnie usprawiedli¬ 
wionym zostaje. 


U. 54.53. 


Upadek G e o g r a fj /, 

M A III \ o s. r. 100. {^) C) Oossel- 

lin, 

CXX1V. Dopeliiiwszy już badania doskonale¬ 
nia sit^ nauki Geografji, przysti^pujemy do wybladu, 
już od czasu niejakiego przez dzikie miar miiyizy so- 
bi^ i Mii^szkaiiej do stopni przystosowania, rozpocz^-1 13 . 
lego tejże nauki upadku. A kiedy chcemy zbierać 
przykłady, jakiemi drogami starożytni postt^|)Owaii 
W kształceniu kj’ajobraz(bv, z koleji czasu żałować wy¬ 
pada piac Meljusza Pompnsjana, kióry w lycli cza¬ 
sach na pargaininie ]\iii*szkan(^ wykreślał, depiclurn 
orbem terrae i i membrana ySuebm, JS^JI, jo. Dlu Cafis. 
ap, Xipliili\ a przystąpić do aSJariua z 'Tyi in Dz’ela / 

jego zagiiH^dy , ale dziś w rozbiorze ich u ł^lojemeia, 
liczne objaśnienia co do układu, postaci i rozmiaru łł*^7*sq. 
Mit^szkanej znajdujemy, ile że sam i^tolemej istf)tiiie 
dzieło Marina przepisał, odmieniając go w tych ra- 
zach, gdzie blt^dy upatrywał. [P/o/cm. geogr. /. j8i\ 

Odmiany zaś swoje Ptolemeos wymienia. — Marinos 
czytćł wielu dawnych pisarzy i z iiicli swe pisma u- 
kładał (P/o/. Geogr, /. 6.) używał nadlo powieści po- 
c|rożnikćw, jako, 'J'heofila, Djcgenesa, Djoskura, 
którzy wscliodnie brzegi Lib\i zwiedzali (Jb. ()i) I lak- 
ka i Materna, którzy głt^boko wmjtrze tejże fnbyi 
przebiegli [ib, 40.^, Maesa zwanego Titjanem Make- 
dona, który do kraju 8erów' dla handlu posyłał {ih. 

Alexandra do Sin jeżdżącego (/ 6 , j4.)\ cliociaż 
kupcóm wierzy^ć nie radził. Pozbierawszy i ułożywszy 
^vszyslko, coraz to poprawiał i św ieżo przepisując o- 
glaszał, a Ptolemej z ostatnicli popraw jego, swoję 
geografją ułożył, tak, że la sprawiedliwie uważaną 
być powinna, jako objaśnienie pism Marina, które, 






4io 


K » i ę g a UJ. ia 4 . 


Map.ikos. 
JVr. 22, 


Iłr. 48. 


nie miały w sobie prostoty i porzijdkn, przerwanym 
składem p)’zycmioiie, W inuyiii albowiem miejscu 
były wykładane odległości godzinne czyli długości 
geograficzne, szerokości zaś znajdowały się w\łuszczo¬ 
ne rosproszon^^ni sposobem juz to ])od opisem kli¬ 
matów, już pod wyliczaniem równoleżników (PtoL L 
48, ió,) 'Takim więc sposobem nie dziw, jeżeli przez 
obałainucenie się różnymi zi zódłami skiipiacza, w pi¬ 
smach Alarina, zajilćjlały się niejakie sprzecznomó- 
wności; nie dziw, jeżeli mówiąc, że JSowjoniagos od 
Londinu jest w południe na 09. mil odległy, że in¬ 
dziej w klimatach nti’zy^innje, iż od l^oridinu jest 
półuocniejszy ; nie dziw jeżeli w pismacli jego, prze¬ 
bijają się dwojakie miejsc położenia co do icli szero¬ 
kości, naprzykład : 

klima, szerok. półn. raz^ dr 

\ ł. 45 .° 0/ śródziemne mia¬ 
sta Thrakji. 

Byzaut^ Trapezus 
Satalja, , • . 


'ugi raz* 


V. 


IV. 


43 , 

42. 


5. 

10. 


Trapezus. 
Satalja, Hyzant, 
środek Thrakji, 

4 i. o. IJellespont,Athos .. 

t T » • • • I « t « T Amlipolis, uj¬ 

ście Slrymo- 
nu i tak dalej; 

bo Ptolemej łaje na Marina, że Athos mieszcząc pod ró¬ 
wnoleżnik Hellespoiitu, Amlipolis i przyległe miej¬ 
sca nad Athos koło ujścia Siryinonu, w czwartym 
klimacie, niżej llellespontu kładzie, l^odobnie gdy 
Th rak ją całkiem potl równeleżnikiem Jły^zanlu kła- 
dnie, uiiaslajej śródziemne podnosi do klimatu leżącego 
i)od tym równoleżnikiem. Kładzie liyzant pod równo¬ 
leżnikiem Trapezuntu, a Satalją Armeńską na 60. mii 
na południe, tymczasem w opisach równoleżników, 
równoleżnik J 3 yzantu nie przez Trapezus, ale przez 
^Satalją wiedzie Marin, ap. Ptolem, Geogr, l^iO, p, 46* 

Rospłaszetenie, 

CXXV. Marin w opisach swojięli trzymał się 
rozmiaru kuli ziemskiej Posidonjego , licząc na sto- 

1 )ien 5 oo. stadij. Znał zaś dobrze scliodzenie się po- 
udników ku biegunum, i ipiał wzgląd na to, przez 
co biedził się nad sposobem wyobrażenia przyzwoite¬ 
go kulistości ziemskiej na plas^czy^żnie. Uznawszy 







upadek g^ografji. 

?inVonIec wszy.«;tkie sposoby jej wysławiania za nutlo- 
slalecziie i niego*!iie, oinal sol>ie rosptaszczijnie pla-r 
3kie odniesione do równoleżnika llliodu. Jak równo¬ 
leżniki, łak południki na lakowym rosplaszezen.iii, 
iiiit^dzy subtj równolerfe do siebie prostopadle, 
aie że slopreń na równoleżijiku Hliodu (pod3o.^ 8zó- 
i'okości) jest ^ mnie szy od stopnia i’ównikowógo, sto- 

! )nie przeto szerokos(i na lak ustopiiionanyni kiaj^»- 
)razle, wynosiły sładij 5 oo. a długości 4oo. yłn 
sposol)eni stopnie długesśri na rówjiiku , znalazły siQ 
byc skurczone, a stopnie długości w północ ró>wno- 
leżnika Kliodu, stopniami coraz szersze Mann. ap, 
PłoL Geogr. l //. Qo. OwóŻ sposób, l:tóry powsze¬ 
chnie do wyobrażenia i\łiiy«^zkanój u ywano, raz \vsto- 
pniucli długości do równika, inny raz do i’ównolczni- 
ka llliodu "odnoszący si;. 1 takeśmy lego powyżej do¬ 
świadczały. 

i 

Szerokość geograficzna. 

Na lak, przepisem swojim uslopiiiownnym 
krajobrazie, Marinos najpółuociiiej zasit^gal z I huliy 
i ziemit^ uiezuai^ nad Sarrnatj^ na 63.^ a wi(^c 3i5oo, 
sladij od równika. Nbłjpołudniowiej zaś, określił 3 ^na- 
iić^ zieniit^, zwrótnikiem zimowym na'-^4.° szerokości 
południowej. Cała tedy szórokośc. IMiijszkanej wynosi¬ 
ła stadij 43500. Slarin. ap. PloL Geogr. /. 7 . Do 
tak wielkiego rozszei:zenia jej, byli powodem, z )e- 
dnei strony zwiódzacze lirzegów, z innej wyprawy za 
(iaratnanlów, aż do jakiójś iAgisyinl y. ^ Septimus 
Flakkus od Garamy trzeciego miesicica Ćilijopów do- 
sii^gi, a Juljusz Maternns od Lepłis czleiy iniesićjce 
citjgiicjł do tychże l^llijO| ów do ich kraju i\gisyriiby. 
Mar. ap. Pt. Ge. /. 6. Cała przeto droga do Agisyni- 
by, Agisy’mb^* oduió^^łahy, obliczywszy stad,‘a, na 
24 680 . stadij na południe równika [pod 4 ().° 20 .^ szero¬ 
kości południowej], gdzie lak daleko kllnppowie ogo¬ 
rzali riiiyszkać nie mogli, o czym też różne płody A- 
gisyinby pj’z\zw’oite okolicom zwrotnika zapewniały, 
Marinos przeto drogQ t.^ do połowy przecina i liczy 
12000 . na p(dudiiin rów nika, to jest az do zwrotnika 
zimowego [24.° szerokości południowói] tbid. J. 

Że Djogenes powiadał, jakoby za powtórnym swym 
2 liidji powTÓleiu, koło pi)zyh^dkii Aromatu był por¬ 
ywany wiatrem północnym, i ciągło nim pi’iiy brze- 


MABiwor 
AV. 22. 


Nr. 22. 48 . 
49. oo. 


Nr. 5 o. 
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Marinos. Troglodytów, aź do jeziora z kąd Nil wypl/' 

JVa. 22. nieco na północ przyltplka Rapton położonego, 

przez dlii 20. pchany; że 1 'heolil, czt^slo Azanjćj na¬ 
wiedzający , drogł^ od Aroinalu do Raptu także diii 
20. odliczył, na każdy dzień licząc looo. stJidij; a Ujo- 
skoros od Raptu do Pra.soii jeszcze liczył 5 ooo. studij: 
wii-c Marinos, obliczywszy^ od PloJeinais do Prasoii 
stad ja , i dostrzegłszy, iż Prason przy padałoby na 27800. 
w południe równika, czyli, że przy padłoliy pod 55f 
stopnia szerokości południowej, osądził ten rościąg liyć 
za wielkim, a przeto przedziela go tak, ze Prasoii mie¬ 
ści pod zwndnikieni wespół z Agisymbą. Marin. ibicL 
Tak dowolnie szykując południowe strony. Marin 
chciał to utwierdzać widokiem gwiazd Kanobu, psa 
przed Prokyonem wschodzącego, Orjona całkowicie 
Widzianego, który tak ukazuje się przed zetknie- 
iiiem się Ekliptyki ze zwró(,^R^iem letnim. Marin. ib. 
Ir y, /Po wszystko jednak ^ż przy Ąromała nawet 
mogło być dostrzeżone. Kaiiobos był wówczas widzia¬ 
nym jeszcze w północy Rliodu, pies wyjirzedzał Pro- 
ky^ona jeszcze pod 21.^ szerokości północnej, a Orjon 
cały i za 70*'^ tejże szerokości, oku ludzkiem jaśniał. 

t)X X\T. W oznaczaniu innych szerokości, ffcciro- 
fii^pwr Ir Tjj ToiT)] GWTalei, kładzie Okelis pod 11.^24.' 
.szerokości północnej, lio w pfjiiiocy tego miejsca, na 
5 () 0 . stadij dopiero niedźwiedzica mniejsza z poziomu 
się wykazuje, a od liipparclia je.st podane, że naj- 
])ółnocniejsza gwiazda tej niedźwiedzicy', jest od bie¬ 
guna na i2.° 24 .' odległa. Mar. ib. I. y. p. 7. Co do 


Nr. 5o. 48 
22. 

III. i 52 . 
i33. 


guna na 12. 24. ouiegla. AJar. ib. 1 . y. p. y 
reszty sztn'okości, tę Ptolemej milcząc, przymuje, z 
tąd wymieniam niektóre położenia geograllcziie: 

Prason i Agisy mha szerokość, połudii, , 24 ,^ O.' 

^^aptoii .. . , . . . i4. o. 

Menuthjas wyspa . ^ .... 12,0. albo 12. 3 o. 

ho rozumiemy, iż położenie tej wyspy, jak by¬ 
ło u Marina, tak mimo odmian brzegów w.sclio- 
diiich Ellijopji u Ptolemeja, przez Ptolemeja. tak 
co do, długości jako i szerokości, nietknięte zo¬ 
stało , i dla tego na krajobrazie l^tolemeja , nie 
w swój im miejscu zostaje [cf. peripL niaris E- 
rrłhraei p^gi) 

^^kelis.11. 25 . 

riojeiuais.i6. 5o, albo ib. 26. 

Syene i Iłereuike. 24. o. 




3 i. o. 
3 i. 4 o. 

36 . o. 

37. o. 
4 o. 53 . 
43 . 5 . 


Marinos. 
iVr. 22. 


Nr. 48 . 
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Alexandria .... 

I-iOplis. 

Kliodos, ciaśiiiiia Gadirska 
Kaspjackie pyJa 
JJellesponL . . ♦ . 

Byzaiiljoii.. 

aleśmy uważali, że toslronne polożćjjia wielora*- 
ko od Marina wyrażone były: 

Rawenna . .* 43. 30- 

bo leż^c pod Tergeste, od l'ilaweinplu odległa 
w strony zimowego wschodu na lOoo. Sladi), a 
Tilaweinptos od Tergestu w długości na zacliód 
stadij ^łoo. 

7 ’ilaweinptu ujście * , . , * . 44 . 50 i 

'J'ergcsle.44.’ Ss! 

Ujscie Borystlien^.su . . . * . 48* 3o 

TJ.ula / . ... . . . 63. o! 

J Jiiila la, je.sł swiezógo Rzymskiego odkrycia, cf. 
aciti jśgricola. Cały związek .szei okości z krajobra- 
Biłjtusllienesa i iJipparcha w slopniach zupełnie ^ 9 * 
Rzejęly , a że wielka czt^ść lakowych, że nie powiem 
Jszyslkie siały na rozmiarach powierzchii ziemi, bądź ^ 
o^oiiieliycznemi, bądź droznemi odległościami wywi- 
loin^ch, takowe przeto zni.^Jzczonenii by być nie po- 
Aiiny. bo jakożkolwiek już Syene od A^lexandrii jest 
^leco na boku ^ przecież to pewno, że nih^dzy temi 
de;scami, nie 35 oo. ale przynajmniej 4760. alho 5 o(K). 
ydij bj ło , więc zaradzając zieinu, koniecznie te sta¬ 
ju Posidonjowe inirszą być większe, ich 35oo. wv- 
/^n nywćt 5 (X>o. Ol^^jnpickiin, a .szćrokość Mięszkan^ćj 
n '^'yuosząca, istotnie liczyła 60900. 

j^udij Olympickich. Resztę szerokości, nizei z IHo- 
^meja wypiszemy, tu przystępujemy do diugmśeń 

£>iugosc geograjiczrid* 

, _CXXyil. Długość lądu Znolićgo Marin podno.sif 
10. godzin, to jest do 226.® (stadij ooooo* na i'ó- 
luku ii 55 oo*) tyra Sposolieni: 
od Makarij doprzyl.świijtego 2.°3o.'stad.]000. 
od przyl. św. do uj.ścia EeLis 
od ujśiria JBetis do Kalpe 
od Kalpe do Karallis 
od Karallis do Lilybeu 
od Lilybeu do Paciiyuu , 


3 o. 

3 o. 


2. 

2. 

25 . o. 
4 . 3 o. 

3 . o. 


lOOO. 

1000. 

10000. 

1800. 

1200. 









Makinos. 
iV/*. 32. 


cj\ Nr^ 6i. 
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0(1 Pacliynu doTenaru . lO. O. IooOj 

od "l\*narn do lihodii * . 8. i 5 . o.^oo. 

od l{liodn (lu * 4 . ii. 15 * 43oo. 

od l ’'Sii do Kulralirsu przy 

lljcrapolis . ... 2 . 7 > 0 . _ . 

od Makarij do 11 je- 

rapolis . . 72. O. . . . 28800* 

Marin.ap. Ptol Geogr. L 1 2. cj. ylgathenu 11 , 
od Eufralesu do wieży kamiennej liczono 870, 

schenów, a Mai in liczyi w siadjach . * 26280* 

od lej wieży do ^‘^ery miasta Serii w ^ diog#^ sie- 
diniomiesi,^('zncj, z powieści Maesa z Makedc)-^ 
iiji 'riljanein zwanego, kldey nigdy osobiście 
w Serze niel^j l!^ podnosi! do 4 < 4 * . 3 b 200 i 

Mar. a/}. Ptol, \leogr, /. //• Cafa przeto dlu- ^ 

gO'ć Ml.^szkaiiej wyno itaby s(;.4"ij . . 4 91280* 

c/yii wiv^eej niź 22^.° miiMai jednak z tej nie- 
zjniernej 1’ozb‘gfosci Marin cokolwiek odci.jc^ 
aby Serg j)od 22^.^umieścić, a koniecznie dłu¬ 
gowi) znieś(5 d > jćjj zasady, dw stadij . * 9 OOOO* 

łnoźc dla tego liczył dokładniej na stopień swiii p<^ 
4()4. (V)44) sladjj Dowody za lak wL lkc^ rościijgł sci^ 
zb ierał jeszcze Marin z mor. kicli podróży, do Indij 
liczt^c od iiiścia łkdi.s do przyli^dka Kory godzin 8. czy ii 
120.*^ a całkowicie <»d Makarij wi(j('e] cokoh\ifck ni2 
125.° Marin. ap. P/ol. Ge. l. /f t<» jest i2\° 4 o.' (c/ 
Plolein. Geogr. FJJ.i.) Odfć^d liczy Marin: 
od Kory do Kurury w kierunku wscho¬ 
dnio pcjłnocnym stadij . . ♦ * 3 v^ 4 o. 

od Knrury do Palury na wschód połu¬ 
dniowy . .. 9^504 

od Palury przez odnog * Cangetską pro¬ 
sto na wschód do Sady . . . i 3000 . 

od Sady do Temali mi.^dzy wschód a po- 

Jiidnie 4 4 . . < . . * 3500 * 

%v tymże kierunku od Temali do Takoli i6o<\ 
Jilarin. ap. Pl. Ge. I. i3. W szystkie te odległością 
Mariiios na iiachyl( 5 nia iiie zważaj jc, według zwy-- 
czaju swego brał prosto na równoleinikach. Jeżeli na 
r(jwniku je obliczemy, półwysep złoty i Takola 
od pierwsztigo południka przez Makarje prowadzone- 
go, wypada i 83 .® 43 .' Położeń zaś nilejesc łych we' 
dług Marina oznaczać ni(i możemy. Tsic bowiem o k 
szerokościach ich nie wiemy, szerokości zaś Plole^ 
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^neja ł własnego astronoma tam Lego , dziwnego jak 
zobaczymy obliczania wynikłe, nie mogą, [chyba cie¬ 
kawym a nie pojętym cudem] z Marinowemi vsię zga- 
<lzac (*)— Ostatki tych stron wschodnich, nie wiedzieć( 
także, jak Marinos uszykował. Wiedział on i przyj¬ 
mował, że Alexander lam płynący, płynął od Takoli 
koło półwyspu złotego aż do Zabe, zupełnie rósviio- 
łegle od równika przez dni 20. ciągiem. Od Żaby zaś 
podług AIexandra, ku południowi na lewą stronę, 
jeszcze dni kilka trzeba było płynąć, nim się do¬ 
sięgło Kattigaiy. Ptolemej nas ostrzega, że Marin te 
dni kilka w^iął za liczbę bardzo wielką, i dla mnó¬ 
stwa niezmiernego ilo.ści, wcale ich nienaznaczyL 
Marin, ap, Pt. Ge, 1 , ^ 4 , Niewiele też z tego toru 
ubitego, zbacza i aslronom..*. Owóż długość lądu 
Znanego 22/).° 

CXXV III. Jeszcze w^zględnie do długości od Pto- 
lemeja zniienianej, dowiadujemy śię, iż Julja Kęsa- 
rea i Tarrakona były przeZ Marina pod południkiem 
Zachodniego przylądku Pyreiieów mieszczone. Zc 
Tlieiie kładł pod rzeką Sikelji flimerą, a LepłisiGa- 
ramę pod Pdchynem. Od Pachy^nu zaś do Ilimery li¬ 
czył tylko 4 oo. stadij. Tergesle znowu pod Rawenną 
kładzie, a od niego do ujścia l'ilawenipłii i ostatniego 
kąta Adrij, stadij 4 () 0 . liczy, kiedy do Rawellny na 
wschód zimowy 1000. Podobnie wpada w niejaką 
sprzecznomówność, kiedy- twierdzi, że Kanobowi są 
przeciwleżne Chelidonje, a zaś Akamas miastu Pafos> 
a Pafos SebennytskiemU ujściu , kiedy między Che- 
lidonjami i Akamantem 1000. stadij naliczył. Marin, 
ap. Pi, Ge, J, ^ 5 *p, 46, Ze sposobu o^nsu tego i uwag 
Ptolemeja, w czy^hi tu błądził Marin lub sprzeciwiaf 
się sobie, oczywiście, iż Ptolemej zostawił u siebie 
położenia miejsc następujących, które z niego w dłu¬ 
gości od Makarij są: 

przylądek Pyreiiejski i Afrodity świątynia 20.® 2O.' 

Rawenna.34. 4o. 

Idimera.. •» 39. o* 

Pachynon ^ 4 o. Oi 

Kaiiobos . . ^ . - • . . 45 - 

ujście Sebemiytskie . . * • • bi. 3 o. 

{Pioł. Geogr.ll, 40, III, 4 , 4 . V. 4 3 ,) azatym za ich po¬ 
mocą odkiywać się dają następujące z Marina clłu- 
Sości: 


Marinos. 
Nr. 22* 

*)Gosstlh 


Nr, 48. 
lit. 








Marinos. 
A>. 2 2- 


hi6 
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UL J. 128. 


od Kotes do Kalpe ... J 
od Kalpe do Jnl;i Kesarei/rar- 
rakony i Pyreiieów . . 12 

od Kesarei lio iMieiie i lii- 

. * * . 18. 


mery 

od 'Jdieiie do Leplis, Pa- 

cliyiui i Garaiiiy . . 1* 

od I.iCpiisdo I v haru 1 1 y kuotu lO. 
od'J'enarii do Kaaobii i Clie- 
lidn!?ij . 4 t • 10. 

od Chelidoiiij do Pafos i Aka- 
inanlii i . * . 2. 

od Paios do Issii . i < 6. 

l)iiigośc morza Wewnętrzne- ■ 

g(j i . * . , 62. o. 24800. 

W stopniacli gidwniójsze miejsc dhigości z Marinosal 
wyjaśnione^ względem południka Kliodu sę następu-- 
Jt^ce i 


.^ 3 o.' 

600. ] 

. 5733* 

. 5 o. 

5 i 33 .v) 

4 o. 

7466.0 

78664 

0. 

400 . 1 

0. 

4 o(X). 1 


s SSoOł 

45 . 

43 oo. 1 

3 o. 

1000. 

i 5 . 

2000. 


23300 . 
223(K). 
2 I 3oo. 
20900. 
2o3oo. 


58 .^ 

5 .S. 

53 . 

52. 

5 o. 

U: 

2I. 

23. 

21 . 

19^ 


i 5 .' 

45 . 

i 5 . 

i 5 . 

45 ^ 

55 - 

45- 

35 . 

35 - 

i 5 . 

i 5 - 


Makar je . siadij 
jn zylijdek święty . 
ujście Belis 
Kotes .... 

Kalpe - * • , * 

Julja Kesarea^ Tarrako, 

Pyrcneje . * . i 5 i 66 - 

Kai^allis . - . < - l() 3 oo. 

'Pila\Vem|Au Ujście - 983.". J- 

Tergeste^ (Kawenna) 91 33 . 

liilybeoii < - - 85 () 0 - 

llimera, ('Phęne) 77OO. 

Leptis^ (Pacłiynon, Ga¬ 
ra 111 a ; < . . . 7.300- 

Teuar - - < ; w 53 oOi 

Ilhodos' ... - i o- 

AIexandi’ia . . - . 9O0. 

(Kanopos,) Clielidouje 1000- 
Aleroe . - . . . i 3 oo. 

Akamas, (Pafos) . - 2000- 

Ptolemais Epitlieras . 33 oo. 

Issos - i i i 45 oo- 
a.Jłjerapoli.s przy Eufrat je 5500 . i 3 . 45 . 

Dere i ujście odnogi A- 

rabskiei . . . - . i 4 . 45 - 


20.'^3().' 
36 . 49. 
0 4. 10. 
33 . 43 , 
33 . 10- 


18. 44 . 
i 4 - 55 . 
i 4 * 3 . 
i 5 . 26- 
i 3 i 55 - 


18. i 5 - 

8. n5- 

o. o. 


2. 

2. 

3 . 

5 - 

8 . 

i 1 . 


i 5 . 

3o. 

i 5 - 

o. 

i 5 . 

i 5 . 


i 3 . 

5 . 

o. 

2. 

2. 


32- 

o. 

5 . 

3u. 


8 . 3o. 

8. 2v5. 
10. 7. 

i5. 25- 
Aro- 
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Aromata, (Raptan, Pra- 

son) . i . . . --T 

Memillijas . * . i . 

Simylla 

taiście zachodnie Indu . * 

Koiy . .ii., 

Kurura i ..... 

M ieza kamienna ..ii 
Palma . i . . . . 

. Sera i Kaltigara i . 66700. i66. 45 . 

Łaje Plolemej na Marina, iż Simylle, nie tylko 

i _I_I 1. 1 r. 


^fK. 45 ; 
26. 45; 
5l. 45; 
5i. 25. 
67. 25. 
72. 3o. 

79- 27. 
91. 24. 


Cllugosc ^irnylli w texcie tyiu^ z Marina zatrzymana, 
nie odmieniona pozoslala; 

CXXIX. Narzeka jeszcze iia pomniejsze uchy- 
Inenia Marina, Ptolemej, iź odnogę ^^aclialites na 
zachód przylądka Syagru umieścii, kiedy ta jest na 
wschodzie P/o/. Ge, 1. ty. że twierdzi, jakohy Nilza- 
czynaiąc się od Raptu, płynął prosto na północ, kie- 
dy to przez żaden sposi b byc nie może, Rapton od 
Aleroe i Alexandi ii niezmiernie na wschckl będąc P/4 
G^or. 7 . 4 5 , Raz mieni byc Pisę od Rawenny ku 
i^ibonotowi na 700. sLadij^ >v podziale zaś klimatów i 

Pisę w trzecim przedziale 
godziny, Rawennę w czwartym położył Pt, Ge, 7. 
40 . Nie opatrzności te był by pewno Alarin popopra- 
Wiał, gdyby był zdążył ostatnie, jak sobie życzjłod- 
^nany do swego dzieła povyprowadzac. Pt, Ge. 1 . ly. 
W rozkładzie krajin, Mysją od wschodu mieni bycj 
oblaną £iixinem. Thrakją od zachodu otoczoną My- 
fiją wyższą; llalja z północy tylko z Khetią i Nori- 
iern ^ Panilonja zaś od południa z satną tylko J3al- 
^lałją styka się. Sogdjan i Saków no północy Indji 
lezących, nie kładł Marin około równoleżników pół- 
iiocniejszych Indjóm Hellespontskiego i Byzaiilskie- 
go, ale raczej koło rówmoleznika przechodzącego przez 
rodek Pontu. Mana, ap, Pt, Ge. /. 446, a więc ko- 
o 45 .® szerokości północnej — Całej Alieszkaiiej dłu- 
• łiczył 011 90000. stadij, a że razem przekonali¬ 
śmy się z uwagi nad szerokością , że \r sposobie w 
J^ikijn pt'zyjąl Alaiiii ustopniowaiue Posidonjego, roź- 
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Marinos. rriiary Eratosthenesa nie będąc niszczone, sprawiały 
Nr 22 j<^d^ iiie lo tj lko, iż w takim użyciu ustopniowaniu Po- 

sidonjowego powiększono st ad ja Olympickie, a przeto 
^ te 90000. stadij Posidonjowycli, okazują tak wyrażo¬ 

nej Mięszkanej długość 126000. stadij zwyczajnych, 
co licząc na równiku, wydaje 107 5oo. stadij. — Tak 
ogromna Mięszkaua nie była Okeaneni oblana, ale 
w nadzieji, iż rozległe lądy Asji i Libyi okrywając 
i^eszlę kuli ziemskiej, okażą się l)yć jednym ziemi 
obszarem, więc Maiinos, Libyę z południa, Europę 
z północy, Asję z północy, wschodu i południa nie 
znaiienii zakreśla krajami. To jest twór pracy Mari¬ 
na, obszerne pole ciekawemu stawiający do wytknięcia 
zasad dziwacznych układów i wyśledzenia ich przy¬ 
czyn. Odkrycie ich, wymaga koniecznie nauKa 
geografji, na tym strasznym potworze przez wiele 
wttków opdrta, że powiem do dziś ze steku rozli¬ 
cznych błędnj^ch plątania częstokroć z trudnością 
wydobywająca się. Do czego, żeby sobie udeptać 
ścieżki, należy nam w większych szczegułach poznać 
go, tym końcem najpożądańsza jest praca, aby te\t 
Ptolemeja, jego przepisywacza, l)ył należycie z błę¬ 
dów oczyszczony, co nim nastąpi, uczyńmy parę kro- 
k<'>w, aby przejrzeć, jakie astronóm do Afariua od¬ 
miany powprowadzał, i jakie w nim są rzeczywiste 
położenia miejsc, które do invag luszych wpływać 
mogą. 

Upadel GeograJji upoważniony. 

P T o L E M E o s. r. 161. 
li o s p i a s z c z € n i S, 

Ptol*>i£j. CXXX. Biedził się i narzekał Marin narożne 

Nr 23 sposoby wyobrażania krajin na płaszczyźnie, i przy- 
siebie, czuł być wielce niedostatecznym. 

’ A my z nim wespół, w całej poprzedniczej staroży¬ 
tności, prawie niewidzimy innycli sposobów^ wykre¬ 
ślania Mieszkaiiej jak tylko na i’ospłaszczeniu płaskim. 
Nawiasowa wzmianka Strabona o jakowymś ziemi na 
płaszczyźnie ostrosłupiiem wystawianiu, każe sądzić, 
że miano pewne sposoby rospłaszczenia, w których 
za południki ich styczne się używają i te nieświa- 
AV. 24. dome Mannowi, opisane są od Ptolemeja. Południki 
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są tu w linjacli proslycli, ruwiiokzaiki naglł^le. Kre¬ 
śli Oli tym końcem lńi>ą, klńra md służyć za średni 
południk. J 3 o niej na punkcie przytwierdzd liiijQ ru¬ 
chomą, na które) oddzieliwszy j i6. c ;(‘śri: długością 
t^cli cZi^ści, zakreśla łiik, kłory hiyJzie okazywał 
równik. Z tegoż punktu, jako 2e\vs|Kiłnego środka, 
zakreśla inne rósvnoleźniki podług wymierzanych czy¬ 
ści, uutizając te czi^sci za stopnie. lycii ^^ainycli 
czt^ści po ohu stronach liiiji na równiku obcina po 
cjo. i ze wspólnym środkiem, lin ami prostemi łączv. 
Pod równikiem na stronę przeciwną, stosów nie do 
rozmiaru z powyższego zv\iijzania się południków 
Z równoleżnikami, Uż południki nachyla. 1 to jest 
jeden sposób od nit/r» f)pi8any rospłaszczeiiia kuli-, 
siości ziemi na powierzchni płaskiej Ptoieni. Geogr. 
I. 2 «^^. 1, p, ^ 3 * Podaje jeszcze Ptolemej drugi do¬ 

skonalszy, w którym jak równoleżniki, tak i połu¬ 
dniki są poiiach\lane i złudzonemu okn knli'stość o- 
kazują. Na ten koniec trzeba zakreślić koło, które¬ 
go pi.omieii ma tjo, części takich , jakiego mzmiaru 
mają być stopnie. Poprowadziwszy w nim dwie śre¬ 
dnice, do siebie prostopadłe, na jednej z nich, od 


środka koła na dół, oJcinamy •ii i części, to jest, 
prawie odległość zwrótiuka od równika. Tęź średnicę 
górę przeciągamy. Poprowadziwszy linję od od¬ 
ętego roziniaj u do końca średnicy prostopaillej, li- 


\v 

Cl 


Jiję tę jako przeciw prostokątną, w trójkącie którego 
bok jeden jest (^o,^ drugi wynajdujemy wynoszą- 

Cą cz;sci Z jej środka wyprowadziwszy prosto¬ 

padłą aż do zejścia się z przedłużoną średnicą, znaj- 
du ejny punkt , któiy okaże środek wszystkich równo- 
k ziiiko y. Odległość jego od punktu odciętego, na 
przedłużonej średnicy będ/ie i8i Albowiem, mia¬ 
ła odcięła na średnicy 23 |, ma się do linji, z której 
*^rodka prostopadła wyprowadzona, czyli do cięciwy 
^■^9^ TT, ; ^ak tej cięciwy połowa do odległości 

szukanej wynalezionego śrmika, od punktu odcięcia 
łiiiaiy na średnicy, to jest do 1814. Gdzie\się średince 
pi zecinają, we środku nakreślonego koła, jest punkt, 
tóry^ nam oznaczd miejsce, przez które ze środka wy- 
j^alezionego, ma liyć nakreślony równik. Na ten 
doniec, Ptolerncj każe wziąść talilkę szeroką na ijO. 
^^ęści, a dwa razy dłuższą i na nie i rów noleżników', 
^ środka \vyuałvzu<.>łłtgo, zakreśla wiele mu się po- 
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doba, jako główniejsze: najpołudiiiowszy odpowiada¬ 
jący Meroe, inny przez Syene, inny przez Alexan- 
drią, inny przez Kliod^ nareszcie ostaUii na ()3. czii" 
»ci, czyli stopni od równika, równoleżnik najpólno- 
tniejs/.y przez Thul^. Po tym wszystkim na równiku 
od linji przez środek długości tal)licy przechodzące!, 
po obu stronach wymierza po 90. czyści czyli stopni, 
które oznaczają miejsca, przez któró mają poludmki 
przechodzić. Podobnie na innych rówiioleinikacłi pu 
obu stronach po tyleż części odciąć należy, a to sto- 
sównie do zwężania się tych połuthuków, jako: ną 
równoleżniku przechodzącym przezMeroeAj i | części 
takich, jakich na równoleżniku 5 . czyli stopień tego 
równoleżnika, ma się do równikowego jak 29. do 3 (), 
na równoleżniku Syeny jstopień md 4 i i p, jakich ró¬ 
wnikowy 5. czyli ma się do równikow'ego jak 11. do 
12. na równoleżniku Rhodn, stopień wynosi części t- 
i ten stopień jest do równikowego, jak 4 . do 5 . na 
.stopień nakoniec równoleżnika 'I huli 2 5- części, ja¬ 
kich 5. na równik, stopień ten, md się do równi ko-* 
wego, jak 9. do 20. Tak oznaCzaiąc sobie południ¬ 
ków kolejne nachvleuia, południki zaokrąglonym 
sposobem nakrćślic się dadzą. A podług tak z tru¬ 
dnością ponakrćślanych południków 1 rownoleziiikoW 
Ptolemej każe, długościami i szerokościami poozna- 
czane przez siebie miejsca, na płaszczyźnie krajobra- 
zii umieszczać. Ptolem. Geogt. /. f. 2. 
ci', i^lll.2. 1 oto .są sposoby w starożytności znane o- 
strokrąźiiego rospłaszczeiiia. Zalecone są te rospła- 
szczeiiia do wystawienia ogólnego Mieszkanej, ale na 
krajobrazy cząstkowe Plolemeos pochwala inocii 
linje proste, usiłuje jednak mieć wzgląd na schodzę' 
nie się południków, jako to wraz powiemy. 

Ukształcćnii Mieszkanej. 

CXXXI.’ Przepisawszy takie ustopniowanie krf' 
jobrazów Ptolemej, z opisu nieładowego Mariiiufa^ 
wyciągd ciągły i jednostajny wypis ni. ejsc, oznacza)<l 
ich położenie, stopniami długości i szerokości, rizj 
muje w tej mierze rozmiar kuli ziemskie) podnoszą J 
ią na 180000. stadij, a liczy na stopień koła uie ‘ 
go 500 . PloL Geogr. FU. 5 . iprzy 

wdę, jako sam wyznaje, Marina przepisywaczeini ^ 
wielu razacli jednakże, odmieniając >v lum poIoz<^ 


\ 
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j^ttiego miejsca , musiał za nirn koniecznie wszystkich 
miejsc pobJizkich miedzy sobą powiązaiiycli położe¬ 
nie odmieniać. Slqd nie raz zupełnie jest imiym od 
IMariiia. Pracowat on lak jak i jNlarinos, najprzód nad 
układem krajów chorograficznym, gdzie drożne i geo¬ 
metryczne rozmiary miedzy sob^ wićjzał. Ge, L 
4 1. d e dopiero usj)asabiał do slopni. A lubo się oświad¬ 
cza, iż tyjko w ogólnie wystawionej Alięszkanej na¬ 
leży mieć pilne baczenie na dokładne oznaczenie 
przed okiem widza zwężania się południków i wy¬ 
sławiania kulisi ości ziemi, a zaś wszczegulnych krajiii 
obrazach, należy nie dawać nawet na to baczenia, kre¬ 
sce południki i równoleżniki jedno w drugie proste i 

f )rosl upadłe do siebie Ptol. Ge, VII. 5 . 6 , ma wsze- 
ako wzgląd na zwężanie się pt)łudników, bo dla te-- 
go przepisuje jak się ma stopień długości średniego 
rów noleżnika szczegulnych krajobrazów do stopnia ró¬ 
wnikowego, a]l}o nawet średnich równoleżników^ po- 
łowy górnej i połowy dolnej, przez co pochyłość po¬ 
łudników na całym krajobrazie stosowniej zachowywać 
się daje. Plolemaei g^ogr. VJII, Jakoż rozbierajcie 
^ego szczegułowe pomiary, przekonywać się można, 
ii w układzie i przystosowaniu swojicli krajobrazów 
cliorograticznych, dosyć pilne miew ał baczenie na 
scbudzeiiie się poł»fJników’. Na tak wypracowane ki-a- 
jobrazy, przez Agathodernona mechanika A lexandrij- 
skiegu podług jego opisów dokonane Płolem, edit, 
Moniaru liŁ. alpli,X. 4 . vers. okiem rzuciwszy,! w' nieb się 
rozpatrujcie, z podziwieniem daję się w idzie jaśuiejęcó 
błędy, dutęd poprzednikóm riieziianć z kompilacji na 
niewyrozuinieniu pisarzy i fałszywym wielu rozmia¬ 
rów użyciu wynikłe. Jaśnieję takowe szczegnliiiej 
koło Tauriki i Aleotn; koto Indji, gdzie z podróży 
dowiedziano si^, że zaraz za Indem brzegi Indji były 
pokręcone, że ujście Gangu nie było na wscliód, ale 
na południe i połudiiiowsze od ujścia Indu. Poznano 
tez lepiej drogę [do Taprobany, której odległość od 
ujścia odnogi Arabskiej, więcej niż półraza mniejszą 
się okazywała od odległości znaczonej na dawnych 
krajobrazach od czasu jeszcze Alexandra. Ale przy 
tym, zbieg jakiś dziwnego nie porozumienia (w zięcie 
półwyspu liidijskiego za wyspę 'Faprobanę) stał się 
powodem do powykręcania orzegów Indji od Indu 
do Kozy. Dalej zaś aż do mezrozuinieuii 


Ptolimbj. 

A>. 




422 


Księga III. §. i3i. 

Ptolemej, podróżników było pobiKlkt| do innych nader 5 rofTich 
iIV>. 25 . bft^dów. ^\ idzieliśiny lóż, że Brilanja była opłyni.*- 
tn. W it^^cei p()gK^le jej brzegi ze sirony zacbodnKj 
podały ^^it^fcs/(' aż do najpólnocnićjszyc if osli zów Ka¬ 
ledonii rozmiary, a niżeli b\{y zeslrojjy przeciwnej, 
dla lego, żeby z niemi nie wjecbaó na Tlmly, klóią 
chciano z ubserwacyj za Orkadauii rifbioiiycb pod 63.'^ 
jnieśció, iiiusiaiKJ f>ołowt^ Britanji ku zachodowi skrę- 
sió, zatym wszysikie brzegi za Alb.^* pokloiiió .^ii* mu¬ 
siały. Erilan 'a w swej czyści północnej podobna do 
lopora. Tcicił. ylgric, Jliibya jest podobnie osobii^ 
wyni składem , uchybień, ini.yszaniny okruliiej i bL^- 
do^v, V\ szystkie te klaski geogiafji z czasem mno¬ 
żone były przez liczne omyłki i psucia lexln i^lole- 
ineja. Kierna prawie zakćjlka, żeby len, w jakim spo¬ 
sobie naruszonym nie zosfał. (fest on dziś dwój ki, 
ze lak po\^ ledzieć możiiit, Grecki i f^aciński. Pierwszy 
wielo omyłkami, mianowicie w liczbacli przepełnl(»- 
ny. W i]im naprzykład panuj<^có s^j nieoslrożm*ści 
w przepi^^yNcaniu popełnione, khire przemieniały * na 
^ to jest na 'ęf przez opuszczenie f yo przerabiały 
iia 4 Po piórwszym takiego lextu Greckiego ''y- 
daniu Merkalora w Basi lei u Krobena i 533 ., w nieli¬ 
cznych edycjach, tegoż w Paryżu , Montana 

w Amszterdamie i Frankfurcie i6’oó. Berliusza w Leo- 
djuni i6i8., niedbałym drukiem, w nielu miójscach 
jeszcze wit;*cej Ptolemej skażony zo^^fał, i doltpi nie 
ob!*obioiiy krylyką wydawców. 'i'enże texl w wai jan- 
tach ogło^^zony z ksitjżnicy Segera pciźniej Kóasb^ czę¬ 
stokroć ])oprawnie\szym się ukazuje. Drugi Ptole- 
meos jest w lexcie Łacińskim. Text len ma za zasa¬ 
dę przekład Jakóba Angelo wydany i^oq. Przecho¬ 
dził on przez wiele rćjk, z różnych rękopismów i po- 
równywań z Greckim lextem, opierając się na tym, 
iż Ptoleineos wszystko kokjćj z zacliodu na wschód, a 
z północy na południe wyinienia, przez Mikołaja Do- 
nis, W ilibalda Plrkejrner, Michała Serweta, Jana 
Nowjomaga, Molela i lak dalej, dotykany i odmie¬ 
niany czyli poprawiany, lubo nie do samych zasad 
w błędacli wzruszony' jest, jednakże pozyskał liczbę 
stopni w ci^jgły i jednostajny szei-eg ułożony. Poró- 
Miiywajćjc zaś rozmaitości ze zbiegu tak wielu przy- 

(*) Go.fo'c/-r czyn wypływające (^), co do wschodu morza \^ 

wiięLrzuego, liczne bardzo warjanly ukazują się w 
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lexcje Greckim, kiedy co do morza tego stron za- 
choduicli, więcej rarjuje łaciński. W wymienianiu 
minut, ogólnie l)iorr|C, powinny byc piątkowe Jiczby 
i powszechnie ^ '6 1(3 ułamki oznaczające i5, 5. ini- 

iiut, w łacińskim ł(ixcie są wyrażane przez i6. 6. w 
Crreckim zaś ułamek ś \ (12/j jest wszędzie omyłką, 
najczęściej zamiast ^ (^^0 '^'pcowadzoną. Do takie¬ 
go dziw otworu, żeby sobie przystęp torować, widząc 
już układ AJarina, na samprzód należy się zatrzy¬ 
mać nad odmianami jakie do niego Ptolemej wpro¬ 
wadził. 

f 

Odmiany czyli poprawy Marina przez Piolemcja^ 

CXXXłJ. \Vytykając uchybienia Maidna Plol, 
Cre. 1 . 4 0 . zmienia położenie Tarrakony II, 6 . Julii 
Kesarei //^. t>. bo te miejsca są dobrze zachodniejsze 
od ' r\renejskiego przylądka wschodniego; Thenu 
względem Diniery 3 , III. y. i ]>eptu względem Pa¬ 
chy nu III. y. I 3 . bo Hiinery ujście od Pacliyńu 
jest lylko na 4 oo. stadij, a Thene od Leptis daleko 
odleglejsze. Leptu długość jest 42 .O. szerokość 3 i> 
4 o/ IP, 3 , 5 .p 97. aGaiT.nia prosto na jego południe le¬ 
ży nav 54 () 0 . stadij odległa, bo taką odkgłość obliczyli 
Maternus iFlakkus czasu wypraw swojich 7. 40. więc 
położenie Garamy , któ>’ej (fługość jest 42 .” o. w sze¬ 
rokości musi być 20.” i5.' (20.” 17/) 
texta inaczej położenie Garamy opiewają: popsute są 
tak, że Gi‘o<ki podaje długości 36 .” O. szerokości 18.** 
O.' w Łacińskim dług. 43 .” o. szer. 21.” 1V, 6 . p. 444 . 

J^orusza leż cokolwiek Ptolemej położenie d^ergestu i 
ujścia Tilawemptu względem Ankony III, 4, Odle¬ 
głość Chelidonij od Akamantu w' tysiącu stadij pra¬ 
wie przyjąwszy, a nie przypuściwszy, aby Chelido- 
nje z Kanobos miały bydźjpod jednym południkiem, 
wzrusza Kyprijskie miejsca. Przy tym wszj^stkiin 
przewrócił koniecznie i odmienił całkowicie cały u- 
kład Libyi Marina. Ten dziw^olag może całkiem sd- 
inego Ptolemeja twór, ukazuje i w północnych brze¬ 
gach plątaninę wielu poprzekładanych na wspak roz¬ 
maitości, a wnętrze i zachód jest dziwną ramotą kil- 
korakiego jednejże i’zeczy powtarzania. Łaje dalej a- 
stronóm geograf na Marina o niezinierne ku południo¬ 
wi Libyi rościągnienie, a w najznamienitszym dziele^ 
swojim, w Almageslach uroczyście oświadcza, że lu- 
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Ptolemii. 1^0 inoźe to łwć* iź ludzie pod równikiem mię^^zkają, 
iVr. 5o, nie może jednakże zapewnić iacyby oni hy li, alLou itiu 
do jego czasów nikt ze znajomej zien)i naszej nie 
przedarł się w tamie sirony (do równika) i uwidze- 
nia raczej, nie rzeczyisiość roznoszą o nieli j owie- 
ści: oiKratię ()i eircu. niv V7io rov ioi^fie()iVQv irÓtytoi^uL 
ąaGiv^ wg nccw tiygaTor.,., rirf^g dt tialr cci oty.}jGfię^ 
ovx ccv eyoitup ntTTcia^arwg tL:T(:iv^ ccrginroi yccg iial 
fi f/Ol T 0 V dfigo tog «rró Tfjg y.ad'' r^iag or/.ovufvijg xal 
fi/M(Ttcci> aiTig fAa?.?MP ij iaioęidy jy/y^aaiTo rcc }.fyótifva 
ntgi ccvTwv PtoL Almag, //. ó. edit, graec. p. Qg. lałin, 
p. 3t* 3 q, lakicli powieści podawane obsei wacje, al- 
no zarówno obu sironóni równika siiizą, albo raczej 
do jego stron północnych należą, i nikt doląd nie 
powiedział, jakieby l.ini gwiazdy nadgłówne były lub 
ęzyli węzasie porównania dnia z nocą cień był rzu¬ 
cony'' na południe Plolein. Alrnag. IL 6 . Przekonany 
doslalecznie Plolemej , że od podróżników zwie¬ 
dzane Libyn’brzegi rówiiika niedosięgały, usiłował lak 
poprawić Mariniisa, aby j z przylądkiem Prasoii, na 
północy równika pozostał, ale przejęły błędami do 
geogratji wprowadzoneini, rady sobie w lei mierze 
dać nie mógł, i przestał na nmnićiszeniu chuć cgkoł- 
wiek niezmiernej w połuchiie u Marina Lihyi ruz- 
^*)GQjjtf//.wlekłości, a to sposobem następującym. (^) 

CXXX1JI. Ptolemais, ujście odnogi Adulilskiej 
czyli Arabskiej między Okelis i Dere, i przylądek A - 
roinala, jak mają być ułożone w swy cli szerokościach 
i długościach , daje Ptolemeos poczęści przepisy, li¬ 
cząc względną długość; 

od Ploleinais do ujścia odnogi stadij . . ?5oo, 

od Ujścia do Aromalu ...... 5c'(X). 

PtoL Ge, 1, 4 5. szerokość Aromalu, także naznóczd 
i5.' ib. 1. i4. W dalszym wszakże lexcie jego 
wszystkie te miejsca są miesworiiie ułożone: 

Długość o4 Makarij, szerokość północna, 

w texęie Greckim, Łacińskim, Greckim, Łacińskim. 

Płolemais 66.*^ o.' 66.” o. i6.^25.'(‘) j 6.”26. 

Dere . . 72, 3o. 74. 3o. 11. o. 11. o. 

Aromata 83. o. 83. o. 6. o. 6. o, 

Oe. y. p. Alont, i 4 2 .] Bert. 4Qy. 428 . Moleł. 4 %y ,— 
MS. CoisLed. Montf. p. 6y5. obndwu texlach 
i clługość i szerokość Aromalu jest jednostajna, z łych 
atoli jedna tylko długość okazuje się być iiieniylną, 

/ 
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albowiem odjt^wszy od niej długość Ptolemais, wzglę-P tolemei. 
dna, wypadnie zgodna z przepisem P(oleme:a: 83 .*’—iVr. 6o. 
6(). zizi y.' ::z:85o(>. sladij. Szerokość zaś powintia być, 
jakosiny dopiero co indziej wyczytali i 5 / Nako- 
iiiec diugość geograficzna J)ere w obiidwu leKtacli lak- 
ze znpełnie jest bl^^dna. A mając we wstępnej księ¬ 
dze pierwszej Ploleineja wymienione sposoby jak pii 
le miejsca szyko\^al, prostą drogą dfwliodzimy, ii 
Ptolernej wsponinionych iniejsc położenia lak ozna¬ 
czał: 

JUolemais dług. 66.^0. szer. pćin. i 6 .^ 25 .' 

Dere . . . o.ii. o. 

Aromata . , 83 . o. 4. i 5 . 

Zepsute w texcie tych miejsc położenie, ciągnie zit 
sol ą wzburzenie wszysłkicJi miejsc iiu międzyleżnych. 

Czyli tu ocalały drożne między wszystkiini miary, 

Wróżyć niechcę. J)alej od Aromata brzegi Ba^barji 
jeszcze są w lłxcie popsute, a do U go niezmiernie ina¬ 
czej i więcej w Greckim niż w Łacińskim.— Gdy Ma¬ 
rina popj’a\viał PtoJemej, podobało się jemu, od Aro- 
11 ala do Prason, położyć 20.° 40 .' Geog, L i4. Sze¬ 
lc kość przeto Prasu jest w szerokości południowej i6.® 

25 . Diugość zaś we wszystkich edycjach jest jedno¬ 
stajna 8o.® 8 . Od tego punktu do Raptu, Djosko- 

los, wieloJijiową drogę obliczał przez óooo. stadij, i 
to i^toleiiie) ^izyjmowai /V. geogr. I. g, azalym ma¬ 
jąc szerokość geograficzną Raptu ztexlu Greckiego 8^® 

25 . (w warjaiitach 8.« 3 o.' 8.^’ 26/—8.*’ 35 .' wyrażaną) 
p» ut supra przez trójkąt prostctkreślny i proslo- 
kąny, diugość Raj lu wypadnie pełno y 4 ,'’ (dosyć 
Zgodna z iextein dającym 73.^ 3 c ' a do tego pełna, i 
i*czby boków trójkąta okrągłe.) Od lak oznac zc nego 
Raj tu do Aroinala, pi*osto odliczona odkgb-ść. jest 
yyb^. stadij, a tę właśnie odległość dawał Ptolernej, 
nie z wnióskowań, ale z powieści podróżników', jkl.)- 
Vzy tę przestrzeń przez 3 o. dni lub nocy przepływali, 

Pt, Ge. 1. iy. Oznajimije zaś astronom, iź to od po¬ 
dróżników wiedział, że z przyczy ny niesłalecznyt b ku 
równikowi wiatrów przez dzień i noc in łą liczbę sla- 
dij przepływać lu możnd, lak , [iź zaledwie 4 () 0 , albo 
5 oo. PtoL geogr. J. i 5 . A zatym na dzień wypada po 
25 o. lub po 200. liczyć, 'Tyra sposobem, owe 3 (), dni 
2 nocami przedzielając, ‘i5. dni )( Q50^-j- i5. nocy 
25 o. = 7500, co prawie wyrównywa 77^9. wypadłym 
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stacljóin. Tą drogą tedy ile moznd najmniej od texlii 
uchylając się, daji| się oznaczać zgodnie z przepisem J 
żądaniem Plolemeja, giównych miejsc pofoźeiiia: 

Aromata dług. . 83.*^ o.'szer. półn. . . 4 .° i5. 

Kaptoii pi zylądek 7 '4.^ o. szer. i^otud. . 8 . 25. 

Prason . ' . . o.iG. 25. 

Ale t u znown , międzyleżnć miejsca koniecznie w o- 
hudwu texlac]i są przeciw ko zdaniu Plolemeja poprze-* 
wracane. V\ reszcie \ve wstępie geogr. 7. iy. popełni^' 
Ptoleinej względem Opony położenia łdąd, klóry 
texcie geogr. If^.y, poczęści iilarLym jest. Do lego 
stopnia Plolemeja geograf ja jest przeistoczona. Ale saiU 
Ptoleinej, nie swoją wolą z temi brzegami na polu^ 
dnie równika się wyniósł, bo nadto Inl pewny, i^ 
dotąd nikt jego nie przepłynął. Cóżkolwiek bądź, 
kładąc Prason pod 16 .^^ 25.' szerokości południowej, 
do tegoż położenia odniósł i Agisymbę i kgniec połu-* 
dniowy Alięszkanej ile jest znana. Z podniesieniem 
zaś Raptu, podniósły się i zrzódja Nilu, a tym spo^ 
srobem powinna się była wznieść i Mennllijas wysj^n, 
przynajmniej do 6 ,^ 26 / szerokości południowej a 76 .*^ 
długości, jako leżąca na północy o 2 . dni od Raptu 
PeripL Maris Ery i kr, p. iSt, Aiarc. Jferacl. 7. 2 . Zo^ 
stała jednak na 12 .^ szerokości południowej a i5.^> dlu^ 
gości, jakie ])ołożenie jej (śmiało to wyrzec możetny) 
nadawał Alarinos, który przez takie położenie od Ra^ 
pin, mającego podług niego dług. 83. a szer. połudin 
i 4 .'^ na wszystkie strony Alenuthjas na 2 .^ to jest n^'^ 
dwa dni, na łOOO. staclij odległą uczyiiił {Alarin ul 
Si/p r a,) 

CXXXIV. Zmniejszając Alarinową Alięszkanej 
szćrokość Ptoleinej, więcej ją jeszcze umniejszył od 
wschodu. A długość iuł45^,ize 225^ wyrobił tylko 180 ^* 
Uważał, że droga do iSery od pizejścia Eułratu j)rz}" 
U jc rapolis, ])rzez Tigr, Garameów Assyrijskicli, Me^ 
dów^ Ekbatanę, Kaspjackie pylą, Partbję i iiekatoU 
pylos ciągnie śię koto równoleżnika Rbodu, kiedy, 
odtąd do miasta JTyrkanji, leżącćgo między równole^ 
żnikami Smyrny i Dellespontu, wykręca się na póU 
noc; od lego miasta do Antjocbii Alargjańskiej idą<^i 
najprzód przechodzi przez Arją, która więcej w pU' 
łiidniii pod równoleżnikiem Rbodu leżys a połym skie^ 
rowywa się w* północ, bo AnłjocJiia leży na równU' 
leżniku llcllespoiitu. Od Aiitjocliii na wschód do 13^' 





r Bćikiiy przecliod/ i do wstępu górzystych Ptolrmej. 

^.111 Kutnedu A , który póda na równoJeźuik iiy-^ c 
a przez góry K^oinedów , docliodzi do ich ró- ^ 

Ulu h z.jo^oh znowu jiod jediiyui z IJcdIcspoiiIetii ró- 
' tiolczMikitiii. Z t^d droga przez 5o. sciicnuw idzie 
‘ poiiioc aż do Wieży kaiiiieiinej. I tę calkowilij od 
^idraln do lego miejsca wieżej kainieniif} zwanego, wv- 
"'szęc.-} schendw 8y6. d J krętości drogi na 8< o. s* I)e- 
«ow znosi, czyli na a 4 oo(). sladii. a o<l tej ieżv na 
®!;ogę ku w.Mdiodowi do Sery, do lyclido,'* dokiuda 
• " i 5 . i l.ik od r.nfralu do Sery liczy ia 

Przyjmn .}(• nieodmiennie Marina długość od Maknrii 
«« (Ijerapolis 72.''o.' Serę umioszczć pod 177." i.-S.dłu- 
fiosci googralicznej od NLakurij. P/. GV. I. /a. /^/. ,6. 
k>o takiego umieszcziniia Sery, iłafo mu powód jego 
''insne ciekawe długości hrzegów Jndji rozliczenie z 
Podróżniczych miar odległości znanych z Marina. l»\{^)GotsdL 
5 o 4 o. slaflijo.I Kory do Ku- 
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i’ura, Plolernój, dla 
krętości drogi ninnitj 
s/a częścię trzecią 
dając 2 / 5 o. sladij, a 
tę liczbę, z przyczy¬ 
ny zag{ę(‘ia odnogi 
wpó)ljioc, na prosłą 
tych inie’sc odległość 
ku północy wscho- 
di.iej znosząc, jeszcze 
część trzecią odcina 
i prosto podaje stadij . 
klórą prosię odle¬ 
głość dla oznaczćiiia 
długości względnej 
Kory od Ku rura, 
przedziela przez po- 
łovvę.-vl lak, długość 
względna jest . . 

9450. Od Ku rura do Palu- 
ra trzecią częścTtj u- 




.5 5 


•0^ 


o 


i35o; 


675.“ 1.0 21/ O." 


mnieiszając, będzie 


' je 7 c 

prosto iia południe 
wschodnie . . . . 

z czego odejmując 
część szóstą na wzglę- 


63 oar 
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(Iną długość pozosta¬ 
nie . . ... 525 o.=:;io,<> 3 o/ o/ 

^i 3 ooo. 0(1 PaInradoSadadlii 
knjtości drogi częścią 
trzecią iiniiiii^Jsza, 

?oslaje więc prosto 
na wschód,i względna 

długość ... . 8670, . 8670.1^17.^30.' 

35 oo. Od Śa(lq do Temala 

po zinuiejszeriiu trze¬ 
cią częścią prosto iiva 
wschód południowy . 233 o. 
a dld długości po od¬ 
cięciu szó.slt*j.d(ugość . . 1940.=:^ 3.^62/48,^ 

1600, Od Temala do'rakoIa 
umnieiszoiię częścią 
trzecią iia wscli<id po¬ 
łudniowy ])roslo . . 1100. 

A na długość \vzglę- 

dną zostanie . . . , . QOO.z;r i,'^ 48 / o," 

Pini. Ge. 1 . i 3 . Oąlej jak wie¬ 
my z Marina, wiedziano, iź 
brzegi półwyspu Złotego od 
Takola do Zabe równolegle do 
równika prosto na wschód cią¬ 
gnęły się, i tę drogę AIexan- 
der przebywał w diiiach 20. a 
od Zahe na południe ph/nąc, 
we dni kilka stawał w Kattiga- 
ra. W niepewności co z tym 
począć, Ptoleinej od '^J^akola 
do Kałligara, poiwnywając 
ten rościąg z brzegarpi Libyi 
od Aroanata do J^rason rozcią¬ 
ga podobnie na Q0.° 4o.' czyli 
stadjową odległość io 333 , prze- 
ciąwszy na połowę, jedne 5 i 66 , 

bez zmniejszania liczy prosto ^ ^ 

na wschód od Takola do Zaha 5 i 66 . , 5 i 66 >:^iO«^ i 5 , 53 , 
drugie 5 166. od Zabe do Katli- 
gara za prostą odległość uwa¬ 
żając .. 5 i 66 , 

przez odcięcie części trzeciej, 






Upadek geogr. upoważniony* 4^9 

^niienia na względną Zabe od 

^aLLigara długość^ sUdij » . i ♦ 6.^53/ly." 

26o45.=52.o 1 / 0 / 

Tym sposobem dltigośc względna Kaltigary od Takoii 
iy.^io. a Ralligary od Kory 52 .° 0/ Ploi. Ge, I. 

^ wiadomo, ii Kory od Makarij jest 125 .° 4 o/ Katti- 
Kara przeto od Makarij Jest 177.° 4 o/ ł^U,4,3, A po- 
nlizkie Tiiiiie położenie pod 180.° zamyka długość ca- 
iej Alięszkanej. 

CXXXV. Po takowym wyłożeniu obliczania Pio- 
lemeja, mając od niego podaiie proste odległości, ma¬ 
jąc podane względne Jiiiejsc długości, wiemy zarazem^ 
jakie tym miejscom szerokości naznaczał, bo wszystko 
się zaczćpia o Kory. Położenie zaś Kory co do sze¬ 
rokości, podług texlu łacińskiego i z nim godzącego 
się Greckiego Kóaslę, jest i 3 i° 20.^ szerokości półno¬ 
cnej. linie Greckie texta piszą 18;'^ 0/ PtoL Ge. 
i. p. Mont. i6g. Bert. igS. AloL q 44 . Coisl. ed. Alontf. 
p. y 38 . ale oczywiście błędnie, bo to niezgodne i nie 
klejące się z szerokościami miejsc sąsiednich, bo od 
lego punktu obliczone miejsca szykując, Modura, 
klórej położenie długością dnia oznaczone mamy Geogr. 

2.p. Alont. 211. Bert. Q 4 y. AIS. Coisl, ed. Alontfi 
p. )6J. wyniosłaby się na przestrzeń morską. A więc, 
od szerokości 1 3 .° 20.'poczynając, najdujemy względne 
miejtjC szerokości: 

od Kory doKurura . . stadij . . 1169.=2.o20/ 

od Kurura do Palura i 8ada . . 3482.z=i7.o 0/ 

od Sada i Paiura do Temala • . 1290.1=2.« 35 / 

od Temala do Takola i Zabe . . 632.=ri.oi5/ 

od Zabe do Takola i Kaltigara . 385 o.=: 7 .^ 4 o. 

Takió miał koniecznie wypadki ze swego obliczania 
Plolemej, przestając na nich, gdy nie mógł brze¬ 
gów wscliodnich Ałriki i kraju Sinów na północy ró- 
Wnika zatrzymać. Ale z podziwieniem przecie niema- ^ 
łyra, w texcie Geogr. capita ult. wszystkich tych 
miejśc położenie co do długości, uchybia cokolwiek, 
a znacznie w szerokości, i trudno mniemać, aby a- 
slronom geograf, jeżeli w obliczeniu ich długości 
Ulało był dbały, aby do tego stopnia, przeciw wła¬ 
snej pracy w szerokości geograficznej wwkraczał, są 
to przeto grube jakichsiś przepisywaczy odmiany, któ^ 








43o 


K 6 i ę g a IIL §. i35. 

pToLEMEj. rzy śmieli iia przy kład Kaltigarę, zamla«^t 2.^ '^5. 
J\'r. bi, kości południowej, osadzić pod 8.^ 3o//7/. J. yJ* 

Mont-^tyg- f^ULjlsia n-p, 2/2. a wslr/^paj^c do za¬ 
sad sariisch Plolemcja pracę, polaysep zloly, kio- 
rego brzegi potudniowe rościijgaiy si ^ kolo 00/ 
szerokości pólaociiej równoległe do róciiika, półwy¬ 
sep len mówię kręlemi brzegi roz vlekaj*^c ku połu¬ 
dniowi, • oslro go na południu rówidka na 3.° ''ycliy- 
łiii, czego rozważenie, cZfjslkowym poriicza’^c śle Jze- 
iiióm, prześlą ómy fu na poznaniu odmian zaprowa¬ 
dzanych do Alarina układu* Rozebrawszy wskazaiió 
lym końcem przez Płolemeja drogi ^ wid/i ny, iż 
_ Mięszkana od niego na kuli ziemskiej rozmiaru Posi- 
iVr.2a, don jego wystawiona, wynosiła w szerokości 63 ^ 0/ 
“4" 20=76^ 20, sładij 3^700, prawie, kiedy jej 

długość była blisko dwa razy taka ^ wynosząc 180^ 
to jest 72000. statlij, czyli biorąc na równiku, po000. 
PloL Gaogr*. 5 . () wóż jego jeszcze układ , tak j ó- 

żuą drogą spełniony, pozornemi liczbami temi, w ni¬ 
czym się od przepis()w od Eratoslhenesa podanych 
liieoddalaL Ale to był właściwie bior.^c, slo-ówiiic dj 
Mieszkanycłl opieranych na EraLostheiiesa pracy,rości^g 
niesłycliaiiy, bo gdy tamte na stopićń szei*oko"- 
ści liczyły 700. stadij, co miarami geomelrycznynu 
zatwierdzonym liyło, szerokość la Alięszkaiief Ptole- 
meja 76.'' 23 / wynosiła EraLostlienesowych sladi/ pra¬ 
wie 53 5 oo* a zas długość 180 =po8oo. a na równiku 
12^)000, stadij* Aliiiemam iiakouiec, że te oslaleczłie 
Greckie koło geograłji triady, zupełnie nas iisjji-awie- 
dliwiają, Z didycbczasow^cji rozbiorów ro/licznych 
wyobrażćń poprzedriiczyćh, i k^zlołceii Aiięszklnej 
•w geograłji starożytiićj. Ależ Plolenuj, tyle lylko 
sprawy z pracy swojej zdaje, ile mu j)»vąsz 1 > odmian 
do Alarina wprowadzić, rozumiem, że pivys(<»ji ^v «ych 
badaniach dalej postąpić, i nie tylko P.olemejowćgo, 
lecz i iMarinowego składu AJięszkanej zasady i’ozwijjcjć. 
Aby zaś poznać nalurę tego tak różnego od popr/e- 
diiiczycli układu i błędy jego, lym końcem izuć- 
patrz /rr-niy oko na szerokości od Ptoleineja ojd^aiie, ])0 
blicc szer. C 7 .ym niektórych potrzebnych nam miejsc, Jub po ro- 
żiiycli wyżej wzmiaiikowauycli pisai-zacli wsęjomiua- 
nycli, szerokości i dłiigokci wyciągniemy. 




Vpadeh geogr. upoważniony, 
Szerokosei i długości geograficzne. 
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CXXXVf.. Ogólny wykład szerokości, czyli 
p <->Nvnycli równoleżników znajdujemy we dwu u Plo- 
miejscach, w geogralji jego i w astronomicznym 
PASmie almagestów, w klcirydi oznaczone w sło- 
pAiiacli równoleżniki podług dnia długości i stosunku 
^różnych czasach cieniu do gnoinouii, uważaj^^c za 
§Aiomon liczln^ 6o. na 6o* minut dzielonąi 


Ptolemej. 

Nr. 23. 48* 
49. 


Ł 

& 


Liczba główny cii 
równoleżników 


o 

crq 


o 

o 


przez 


Stopnie 

szero¬ 

kości 

półno¬ 

cnej. 


Gnomon 60 . do ( 


0.00/ 

^.i 5 . 

8 . 25 . 

12 . 3 o. 


1. . . Równik » 

2. 1. l’aprohanQ . 

3 . 2. Odnogi^ Awa- 

lites . . 

4 . 3 . Odnogą Adu- 

lis 

5 . 4 . Meroe, Ptole- 

ninis . , ]6.3o. 

6. 5 . NapalQ , . 20.1 5 . 

7. 6. Syeuq . , 23 . 50 . 

8. 7. Ptolemais w 
Thebajdzie 27.40. 

8. Egypt niższy 3 o. 20 . 

9. PtolemaisPe- 

nilcskcj . 33.20. 

10. Równoleżnik 
Rhodu . 36 . o. 

11. Siny rn(| , 38 . 35 . 

12. Hellespoiit 40.53. 

i 3 . Ryzant . 43 . 5 . 

^ 4 . środek Ponfu 45 . O. 

zrzódła Da- 
^ niihjusa . 46 \ 5 o. 
i 5 . ujście Boiy^ 

sfhenesu 48 . 35 . 
18. . . środek Aleotu 3 o. o. 


ir. 

III. 


łv 9 - 
. 10 . 


11. 


12 . 

\. 10. 

, i5. 
^U.i6. 


‘7- 


Dzień 


czasu 


najdłuż¬ 

szy. 

przesi¬ 
lenia lo- 
tnie^' 0 , 

poró¬ 

wnania, 

przesi¬ 

lania 

zimo¬ 

wego. 

I 2 . 0 . 

26.3o. 

0. 0. 

26.30. 

12 . 10 . 

21 . 20 . 

4.25. 

32. 0. 

12.30. 

i6.5o. 

8.5o. 

37.54. 

12.45. 

12 . 0 * 

i3.20. 

44.10. 

i3. 0 . 

7.45. 

1 7.45. 

5j. 0 . 

i3. 1 5. 

3.45. 

22 . 10 . 

58.10. 

i3.3o. 

0. 0. 

26.30. 

65.5o. 

i3.45. 

3.3o. 

3i.5o. 

74.10. 

i 4 . 0. 

6.5o. 

35.10* 

83.15. 

i4.i5. 

10. 0. 

39.30. 

93.5. 

1 4.3o. 

12.55. 

43.50. 

103.20. 

i4.45. 

18.20. 

47 . 50 . 

ii 4 .v 55 . 

i5. 0 . 

i8.3o. 

52.10. 

127.50. 

i5.i5. 

20.5o. 

55.55. 

i4o. i5. 

i5.3o. 

23 . i 5 . 

60. 0. 

1 55.15. 

i5.45. 

25.00. 

63.55. 

171.35. 

16. 0. 

27.30. 

67.50. 

188.55. 

i6.i5. 

29.55. 

71 . 20 . 

208 . 20 . 
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»9' 


ao. 

21 . 

22 . 


24. 

20 . 

26. 

27. 

aS. 

29- 

3o. 


>7- 


i6.3o. 
)(i.45i 
17* O. 


17.301 

17.45. 


31 . 25 . 
33.20. 
34.55. 


df.’ 20 i 

3^.20. 


75.25. 
79- 5. 

82.35. 


88 . 50 i 

92.2Ó. 


18. O. 40.40. 96; Oi 


229.^^* 

203. 

278.451 


3*^5. i5i 
372.4O' 

419. 5 * 


18.00* 


19. o* 

19.30. 

20. Oł 

21. O. 


16. koniec poła¬ 
ci lio wy Bri- 

łanji . 5 i. 35 . 

lifcie Hlienu 52 . 00 * 
u ście 'l"anai.s 54 ; O. 

Brigarit’on vv 

Brilaiiii ; 55 . o* ly.iS. 36 ii 5 . 85 * 20 . 3 o 4 . 30 i 
23 . i8i środek Briła- 

nji i * 5^i O* 

. Katiirakt( 3 rjon 37 * O. 

19. po{ndiii(‘ ma¬ 
łej l^rilaiiji 38 . Oi 

środek malej 

Brilanji . 59. 3 o; 

20. puliioc ma¬ 
łe] Brilanji 61. O. 

Ekiidy . . 62. o. 

21. Tlnilg . . 63 . O; 

Skylhów nie 

znanych . 64 . 3 o. ^ . 

Ptolem. 7 . 23 . Almag. 11 . 6 .p. sg edii. ldt. 3 i* 

cf. Geogr. f^Ul. p. ^gi- Mnóstwa jeszcze tińayC 
iunycli długość dnia ponaznaczauą znaidnjemy, a to 
łacno astronomowi dopi.‘jać było, po dt>konanin ca-* 
III.09.101. lego ziemi układu. Jeżeli zaś były jakie świeższe ob- 
ii 4 . S9. serwacje dla oznaczenia szerokości miejsc podjt^le, te^ 
mi widocznie asironoru wzgardził, trzymajć^c sic^ ra^ 
czej liipparcba, jakoż sam oświadcza, że aż do jegp 
czasów, jeden tylko Hipparch, aslionóm wieikij 
kilku tylko miejsc szerokość geograficzną oznac/N ^ 
(czyliż mu zachody Augusta nieświadome były:*), j 
te koniecznie użył, gdzie niegdzie przecież od p mIuU 
IJipparcha odsU^piijąc: tak, Bahylon oJ tamtego aslro^ 
Iloma pod 33 ."^ 34 ;' szerokości północne; położon)* 
przez Plolemeja na 35 .° podniesiony. Geogr. 20* 
p. i 43 . Żali się nareszcie astronom Ploleme], iż dłi^^ 
gość geograliczna nie była jak iiale/y oznaczana , 

«f. III; 112. niedokładne czyniono obserwacje. Jednę też / ob.sei^ 
wacij ])rzywodzi. Pisano, iż przypadłe zaćmienie ' 
Arbelli o godzinie 5 . w Karthadze widzianym było 
wtórej Geogr. I. 4 . wypadło więc między Arbellę^ 
Karthagą różnicy godzin 3 . czyli 45 .° o. i to pilnie 
składzie Mięszkanej u Ptolemeja przystosowane zu^^J 

i.,iu,yae.ir. 3 .n... CXXXV 11 . 


III. 63. 


J 
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CXXXVłl. w yniienieiTiy położenie miejsc zPtolemw. 
j^lolemeja, do rozwag uasz^cli wchodzijcycJi, kokji^^r^ 25 48 
długości. 4 ’ 



Sze 

rokosć 

Długość 

ckI Maka- od Rho- 

Ałakarje, Plujtaija . 

pomocna, 

rij» 

du. 


i4. 

«i5; 

0 .« 0 ." 

58 . 

“i5/ 

Kai]aija 

) 1 . 

0 . 

1 . 0 . 

57 . 

i5. 

J^rzyltjdek święty . 

38. 

i5. 

2 . 3o. 

55. 

45. 

ojśtit* Any 

3?. 

3(». 

4. 20 . 

53. 

55. 

njbcie Uelis 

37 . 

0 . 

5. 0 . 

53. 

i 5. 

(iadira 

36. 

3 0. 

5. 10 . 

53. 

5. 

Kotes .... 

35. 

55. 

b. 0 . 

02 . 

i5. 

KaJpe .... 

3b. 

3 5. 

7 . 3o. 

5o. 

45. 

Aialaka . » , 

37 . 

3(). 

8 . 5o. 

^9- 

25. 

RJcla^onilis 

3 / 4 ; 

55. 

10 . 3 o. 

47 . 

45. 

11 scie iMolochalh 

3-ł. 

45. 

10 . 45. 

^7- 

3o. 

]llil>trLs 

37 . 

4o. 

11 . 0 . 

47 . 

4b. 

i5. 

Mai wy ujście . 

34. 

50. 

11 . 10 . 

5. 

Iłeleijoii 

02 . 

3o. 

Ji. 3o. 

45. 

Si/>a .... 

34. 

4o. 

12 . 0 . 

46. 

i5. 

ł.arthago nowa 

37 . 

55. 

12 . i5. 

46. 

0 . 

Ujście CJi V lemalli . 

34. 

0 . 

i3. 0 . 

45. 

i5. 

Ujście Iberu . . 

4o. 

3o. 

16 . 0 . 

42. 

i5. 

^J'arrakoiia . . . 

4o. 

4o. 

16 . 20 . 

4i. 

55. 

Jul ja Kesarea 

Pyreiieje, Afi odił.y 

33. 

40. 

17 . 0 . 

4i. 

i5. 

świ^lyiiia 

43. 

20 . 

20 . 20 . 

4o. 

55. 

A»arl)oiia 

43. 

0 . 

21 . 0 . 

39 . 

i5. 

Kaiilłoa 

54. 

0 . 

22 . 0 . 

38. 

i5. 

lAigdun 

45. 

5o, 

23. i 5 . 

.35. 

0 . 

IgiJgili .... 

32. 

0 . 

24. 0 . 

34. 

)5. 

AJas.saIja 

43. 

5. 

24 . 3o. 

33. 

45. 

ujście Arapsagi 

3i. 

45. 

26 . i5. 

32. 

0 . 

ujście Riieriu . . 

54. 

0 . 

28 . Q. 

3o. 

i5. 

u scie W ary . . 


0 . 

27 . 3o. 

3o. 

45. 

^l'j’eloa 

32. 

35. 

27 . 45. 

2 S. 0 . 

3o. 

3o. 

Isikea . . . . 

43. 

25. 

3o. 

i5. 

Oikas . . . . 

bo. 

i5. 

3i. 20 . 

26 . 

55. 

Karał lis . . . 

36. 

0 . 

32 . 3o. 

25. 

45. 

ujście 'J^ilawemplu 

44. 

5o. 

33. 5o. 

24. 

25. 

AkuiJeja . . 

45. 

0 . 

34. 0 . 

2 i. 

i5. 

llaweuna ^ . 

44. 

0. 

34. 4o. 

28 

23. 

35. 






Ptolemej. 

Nr. 23. 48. 
49 , 
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Tergeste 

44 . 

55. 

Ujście Parki 

44 . 

0 . 

Karlhago . . 

32. 

20 . 

Pola .... 

44. 

4o. 

Aiikoiia . . 

43. 

4o. 

Kzym ... 

4 1 . 

4o. 

. . 

36. 

0 . 

Tktne ... 

3i. 

20 . 

ujście iliniery 

36. 

20 . 

ciaśiiiiia Sikelji 

38. 

20 . 

Pachy 11 Oli . . . 

36. 

20 . 

NeajH>lis 

4o. 

3o. 

Sabal lira, koniec Syr- 



lis inaiej . 

3i. 

3o. 

Garania . ... 

20 . 

i5. 

Peplis . . 

3i. 

4o. 

Taras ... 

4o. 

0 . 

Trjereon, początek 



Syrlis wielkiej . • 

3i. 

20 . 

ujście W ifly 

56. 

0 . 

AuloniaIax 

29 . 

10 . 

Boreoii, koniec Syr¬ 



lis wielkiej . . 

3i. 

10 . 

Ichlliys . . . . 

36. 

0 . 

AkriLos . . . • 

35 . 

0 . 

Kyrena . . . . 

.31. 

20 . 

Fykns . . . ; 

3i. 

5o. 

Tenar . . . . 

34. 

20 . 

Apolloiija . . . 

3i. 

40. 

]VlaIea . . . . 

35. 

10 . 

Korykos . . . 

34. 

40 . 

Palasarna . • . 

34. 

4o. 

Krjii uietopon . . 

34. 

lO. 

Albeny 

37 . 

i5. 

Aslypalea 

36. 

0 . 

Sanioiijoii 

35. 

25. 

Byzant ... 

43. 

5. 

Kiiidos ... 

36. 

0 . 

Kasos ... 

55. 

i5. 

ICfesos ... 

37 . 

4o. 

Karpallios, Posidjon 

35. 

5. 

ujście Boryslher^su 

48. 

3o. 

ujście Sangaru 

42. 

45. 

llhodos . . « 

36 . 

0 . 


§• 1^7* 

♦ 

1 34.45. 

34. 5o. 
36. o. 
36. 3o. 

36. 4o. 

37. o. 

38 . v 3 o. 

39. o. 
3cj. 4o. 


41. O. 

I 42. o. 

42. 10. 

43. i5. 
45. o. 

I 47. i5. 

48. 5. 
48. 3o. 

I 5o. o. 

50. 10. 

51. 20. 

02. 5. 

52. 20. 
52. 35. 
52. 45. 
55. 40. 

55. 5o. 

56. o. 
56. 15. 

56. 3o. 

I 57. 20. 

57. 3o. 

58. o. 
58. i5. 


^3. 5o. 

23 . 25 . 
22. i5. 
21. 45. 
21. 35. 
21. i5. 

jg. 45 . 

19 . i5. 

18. 35. 
i8. i5. 


17. i 5 . 
16. i5. 
16. 5. 


i5. o. 
i3. i5. 

11. o. 

10. 10. 

9 . 45 . 

8. i5. 

8. 5 . 

6. 55. 
6. 10. 
5. 55. 
5. 4o. 
5. 3o. 
2. 35. 
2. 25. 
2. i5. 
2. o. 
1. 45. 

o. 55. 

o. 45. 
o. i5. 

o. o. 
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są inlt^j-ca zachodnie południka Khodn. 
CX.-K-XLOd południka Khodu 
sposobem, koleje, długości idą*. 
Ilhodos 
Ucraklea . 

fil 

i lOll 

Alcxandria 
l^alara 
Kanol)os 
Kyloros 
Kai anibis 
JMeroe 

ujście Scbeiiijylskic 
Clicdidoiije 
Syene . 

Krju iiielopou wTau 
rice 
JTcrooii 
Pclusjoa 
8 iiiop 
Eereiiika 
Akanias 
Pafos nowe 
njście Halys 
1 aiiagoria 
Ainisos . 

Plolemais Epitlieras 
odnoga EJanilska 
1 aza k a • 

'J'vi’OS . 

Ujście 'Fanais 
Jbjlemonjoii 
Ki idy 

^ielcukja Pjerijska 
.Aly rjandroii 
1 aruakja 
Issos 

'Jh*apezus . 

]>joskurjas . 

Palniyra . 
lijerapoiis nad Eufr. 

Z^ ugina nad Eufratem Sy 
ujście Apsaru . , 44 



ib. 25. j gg 

^9- 


iusis 


2C 

3q. 3o. 

3o. 20. ^ ^ 

54. 3o. } ®7- o. 
43. 5. 67 . i5. 

35. 4o. ' 

«^5* 25. 

35. 4o. 

43. 5. 

3b. 25. 

43. 5. 

46. 45. 

34. o. 

36. i5. 
o. 
o. 

45, o. 


66. 3o. 


67. 2 

68 . 35. 

69 . 20 . 

69. 3o. 

70. 45. 

71 . lO. 

7A. 3o. 


72 . 


o. 


72 . 20 . 
72 . 3 o. 


na wschód 


o. o. 

o. 45. 

1 . 4o. 

2 • 15t 

2 . 3o. 

3. 5. 

3. i5. 


3. 45. 

4. 45. 

5. 5. 
5. 35. 
5. 5o. 

5. 55. 

6 . 5. 

6. i5. 

6 . 45. 

7 . 45, 

8 . x5. 

8 . 45. 

9. o. 
9 . 5. 

10 . 20 . 

11 . 5. 

11 . i5. 

12 . 3o. 

12 . 55. 

1 3 . i 5 . 

13. 45. 

14. 5. 

i4. i5. 


Ptoijbmej. 

Ar 20 . 48. 
^ 9 . 
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Ptolsmej. 

Dere . . . * ’ * 

11 . 

0 . 

73- 

0 . 

i4. 

45 . 

iV/’. 25, 48, 

'J liapsatos nad Eufr. 

55. 

5. 

73 . 

10 . 

i4. 

55 . 

49 . 

JRapŁon . .szer. połu¬ 






45 . 

dniowej 8 . 26 . 

• 

• 

7-*- 

0 . 

i5. 


Sarinatskió pjda w 1- 





18 . 

45 . 


berji 

47 . 

0 . 

77- 

0 . 


Ninos nad Tigrem 

5(5. 

4o. 

78 . 

0 . 

^9- 

45 . 


Bal)ylon 

55. 

0 . 

79- 

0 . 

20 . 

45 . 


fcJeieukja W ielka . 

55. 

4o. 

79- 

20 . 

21 . 

5. 


Gulara i zachód Ka- 








sp)i . . . 

45. 

0 . 

79- 

30. 

21 . 

i5. 


Trasoii . . szer. po¬ 








łudniowej 16 . 25. 

• 

• ) 

' 80 . 



45. 


Tercdoii . 

5i. 

0 . j 

0 . 

21 . 


Arbella 

57 . 

i5. I 




45. 


Aroniala przj Ićplek . 

4. 

i5. 

83. 

0 . 

24. 


ujście Kyru 

Su^^a . . . • 

42. 

54. 

0 . 

i5. 

8.3. 

84. 

3o. 

0 . 

25. 

25. 

i5. 

45. 


ujście Rhy , północ 

48. 

5o. 

87 . 

3o. 




Kaspji . . 

29- 

i 5 . 


Ekbalana . . 

57 . 

45. 

88 . 

0 . 

29 - 

45- 


Persepolis 

53. 

20 . 

y‘- 

0 . 

32. 

45. 


Mandagarsos, połu¬ 





33. 

45. 


dnie Kaspji 

4o. 

0 . 

92 . 

0 . 


Karpella i ujście od¬ 


30. 1 






nogi Perskiej 

22 . 



35. 

45. 


Bagradu ujście 

29- 

i5. I 

! 9"^- 

0 . 


Kasj.jackie pylą 

37 . 

0 . ] 

1 


37 . 

45. 


llckatonipylos 

37 . 

5o. 

96 . 

0 . 


ujście laxarlu 

48. 

0 . 

97- 

0 . 

38. 

45. 


llyrkanja . . . 

4o. 

0 . 

98 . 

3o. 

4o. 

i5. 


ujście Oxn • . . 

43. 

5. 

100 . 

0 . 

4i. 

45 . 


ujście Polyliinelu 

45. 

3o. 

io3. 

0 . 

44. 

45. 


ki^aiiiec Kannaijjl od 



io4. 


45. 

45. 


Gedrosji 

20 . 

0 . 

0 . 


Prolthasja . . . 

52. 

20 . 

i “O- 

0 * 

5i. 

45. 


Alcxandria Ar^aiiska 

36. 

0 . 


52. 



ujście liidu Saga pa 

^9* 

5o. 

1 10 . 

20 . 

5. 


Zariaspa . . 

44. 

0 . 

1 13. 

0 . 

54. 

45. 


ujście wsciu dnie lu¬ 





55. 



du Gonil)are 

20 . 

i5. 

ii3. 

20 . 

5. 


Baktra , , » 

4i. 

0. 

116 . 

0 . 

57 . 

45. 


A radl os ja 

3o. 

20 . 

1118 . 

0 . 

59 . 

45 . 


OiLliospana 

35. 

0 . 
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Kom ar Ja . 

wstą])ienie wgóryKo¬ 

i 3 . 3 o. 

121. 45 . 

63 . 3 o. 

medów , . . 

43 . 0. 


66. 45 . 

zrzódła Indu . . 

37. 0. 

J 125 . 0. 

Kory .... 

j 3 . 20. 

J 25 . 4 o. 

67. 25 . 

Ku rura 

i 5 . 4 o. 

127. 0. 

68. - 45 . 

dolina Komedów 

4 o. 55 . 

i 3 o. 0. 

71, 45 . 

W ieża kamienna 

43. 5 . 

135. 0, 

76. 45 . 

Palura .... 

8. 4 o. 

137. 3 o. 

7j). i 5 . 

Ijnau przejście . 

43 . 0. 

i 4 o, 0. 

81. 45 . 

ujście Gangu Wielkie 

18. 3 o. 

i 45 . 20. 

87. 5 . 
9 ( 3 . 35 , 

Sada .... 

8. 4 o. 

i 54 . 00. 

Temala 

6. 10. 

i 58 , 4 o. 

lOO. 21. 

Takola .... 

4 . 5o. 

160, 25 . 

102. 10, 

Zabe .... 

4 . 5 o. 

170. 4 o. 

1 1 2. 25 . 

Sera. 

Kattigara szerokości 

4 o. 55 . 

177. i 5 . 

119. 0. 

połudii. 2. 5 o. 
Tiiine . . szerokości 


177. 4 o. 

119. 25 . 

poludń. 0. 

. 

6 

6 

cc 

12^. 45 . 


te miej.sca tu z Ptolemeja wypisniie, rnogą powił^kszej 
czyści służyć do sprawdzóiiią lego, co si<j o poiuia- 
1 'ach wgeograłji Plolemejn ukrytych m<'ivvi, bez zaglą¬ 
dania do caiego dzieła Ptoleiueja i szukania po 

Kompilacja. 

CXXXIX. Wcale to nie jest przedsięwzięcient 
tej księgi, badającej tylko miar, zastanawiać się nad 
i'odzaiem opisów', z tym wszystkim, kiedy dotąd nie 
tna nadzieji, aby się udało kiedy złozyć obszerniejsze 
dowody za tjm, co się w księdze drugiej rzekło, po¬ 
dwalamy sobie przeto słów kilku o Mariuosie i Pto- 
lenioju, a te słowa, usposobią myśli do lepszego u- 
^'zucia w dalszym ciągu czynionych porównań w po- 
Jniarach. Geografia wspomnionych pisarzy, jest kom¬ 
pilacją nazwisk z rozmaitych opisów, często iiieprze- 
doniie dopełniona. Para więcej uderzających przy¬ 
kładów, jak straszne błędy i dziwacziiości powstały, 
'vinna zaostrzyć uwagę na każde miejsce w Ptole- 
^leja geografji. Libya wewnętrzna iiaprzykład, jest 
Osobliwszy tkaniną koło Nigru i Gir, (Darach i Gir,) 
Zgromadzonych imion ze wszystkich części Afriki w 
geografj> samego Ptolemeja tymże sposobem opi- 


Ptolemej. 

Nr. 25 . 48 . 
49. 
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Ftommej. sywanych: z Mauritanji, Afriki, Ellijopji. O wóz czy‘r 


Ar. 23 . 48 ."f* kł'uiob 
4^. wJ^ibyiwew 

rzeka Subos 
i>alallios rzeka 
Clinsarjos . 
Nuiiis, Nja 
8 ł>loe]ilja , 
łlyssadjoii . 
pole pyrrlioii 


ii^trziiej, 


miasto 


Samamy ki 
Asłakuiy 
Waki 
I).)lopi . 

Mi.iiaki 
Arbami 
^suburpores 
Na te mb i 
Nanosi) i 
N a bat lny 
zrzódla Kinifu w górach Gir- 
giris 

Misko itiiaslo Bula . . . . 

zrzódia llagradu, \vgói'ocIi U- 
sargala. 


azach P to leni ej a: 


W olcói miasta: . . 

^iilike . • . . 

Euthnris . . . 

Ałiyg.uli . . 
8ynkatorjon 
Tabudis • . . 

Kapsa . . . 

Darady . , . , 

Ta rwał tv . , . , 

Orfes. Ptol.lV.6. 
w Africe 

Nygbeni. PtoL ir. 3. 


a w Alaritanji Tingitańskiej, 
rzóka Su bur 
Sala po dwa razy 
Kusa 
Una 
Kotes 
Usadfon 

pole py rrlion 7/^. 

w Africe: 

Samamy ki 
A sta kury 
Maki 
Dolo pi 
Mimaki 
Acbtuuem 
Sal>u])uiy 
Natabiiły 
Ni^-ibi 
Nabił! h ry 

zrzódla Kinifn wgórach 
Chuzan.baiy czyli 
Znchabar 

blisko miasto Bytta. 
tegoż samego Bagradii 
zrzódla w górach 
Mampsar 
nie opodal miasta: 

Jlika 

l^untlmni 
Negeta 


. Tliubudis (cokoK 

wiek oddałeńsze) 
Kapsa P/o/, yr.y. 
w Etbjopji pod Egyptem'7 
. Darady 

'J^rallity 

, Oiypei 


• Nj-gbenily. Ptoh 

IV. &: 

z lego miejsca dosyć tymczasem. Ale kiedy si^ io 








upadek geogr. iipowa<.niojiy, 

2 Libyą Wewnętrzną i Ellijo|>ją poclegypbską dzieje, Ptolźmej. 
zakaźcJ^ rn, nie w swojiin miejscu, nazwiska iV>. a 5 . 48. 

^ueniu, za każdym jediiegoż wielolcrolnyni ukazaniu 49 . 
się, pytać się należy, jaki Wąd stat się tego powo¬ 
dem. Ż kąd to jest, że wSkytliji Asjackej, Germaiiskie 
Znajdują się narody: Ciiatty. Sueiii, Tektosagi, i 
iJasoni, i Sainnity (Semnoni: ? PioL geogr, UL 1 4, 45. 
z kąd to jest, że w Skythji i Sarmalji Asjackiej, po¬ 
wtarzają się^iazwlska: Aorsow, Asiotow, Koraxow? 
że w kilku nazwiskacli Skythją za Imaem i 8 erik^ 
składających powtarzają się: Auza i Issedon, któiy 
z Ecliardes rzeką tym stronom nie jest właściwy ? PtoL 
f i, 4 5 , 46. z kąd w 8 arniatji powtórzone Dackie Indy, 
Kostoboki, Anarlołrakly; wymiejiione 8 garłów, iłes- 
sów, tejże Dacji lub 'riiracji właściwe? z kąd przy 
Tanais, 1 Dunaju, laxarlie,) ołtarze Cesara i Alexan- 
dra w 8 armatp Europejskiej stoją? PtoL. Ul- 5. co 
Za powód do podwójenia rzeki Kyros, z których je¬ 
den połączony z Araxcm w towaiz^^stwie do Kaspji 
Uchodzi, inny pojedynczo bieży wywabiwszy za so- y 

bą z miejsca właściwego naród Kaspjów i tak bezto- 
Warzyski j)łynie, że do niego rzeczywiście wpad-ają- 
cy Kaml)yzes, oddzielnie w' Kaspją się kryje: Plol. 

UL 2 . a to ledwie XV III. wiek z krajobrazów rugować 
zdołał ? za co to w Baktrjaiiie i 8 og?ijanie doczytać się 
Uiożna ludów, które Plinjusz dj Górali okolic Ka- 
spjackicli policzył: 

w iiaktrjauie górale u PLin. 

Korni . . - . . • Komani 

Maiukei ..... Marucei 

Chomary (są i w Skylbji Ko- ^ 

mary,) ..... CJiomary 

w^ 8 ogdjanię 

Cliorasmi ..... Chorasmi 

Mardjeni . . . • • Mardy, Maiidrueni 

Drybakty (są i w Medji i 

w Margjanie) . - Derbiki 

Kandary.Kandary 

lalji . . PloL UL 44,42. . . lalji 

z kąd to jest, że Tapury, w Margjanie, w Sk 5 "thjl 1 
U’ Medji powtarzani? Co za przyczyna, że pobrzeża 
odnogi Meolsklej, lak rościągłe są drożniki, ze prócz 
ziiatiycli Ilhoinbitów i Antikitii (z Artemidora i 8 tra- 
bona) tyle jeszcze rzek i jniejsc przybijanych?.... ii 6 . 


V 
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Ptolżmej. Ale podobnych blc^dów w mb^szanin pomiarów, 

^5 43 dalszyni roztiz^saniu używania miar uapadtiiemy do- 
4^. syć. 'Ibi zwracając uv\ag<^ na nieklórć, z bh^dów kom¬ 
pilacji wynikłe niewida, nie nioźeniy przytaczać łych 
miejsc, kf()i’e nie wswojim są osadzone miejscu, po- 
iiiewaźby to wymagało o!)'!zeriiiv'jszycIi, w kl<>re wdawać 
si»j nie możemy dowodtiw. ^Vs:'akże godzi sig po¬ 
wołać już wzniiankowauych Diybaktów czyli J)erbi- 
ków i 'J\ipurów starużvLue a ubaśiiione nazwiska u 
ri injusza i Ptolejiieja dowodnie swe lulacłwo dowo¬ 
dzące, z długim szeregiem , khirego sig geogi-alja od 
dawna wyi /.ec' (diciala , ale ktch y, usilnością kompila- 
torczą aż do XIX. wieku vr po^^adze utrzymany b\l. 
Owych nerbik<iw , Jlassagelów, >\!)!v)w, J liopofagów, 
i\galliyrsów , f Jamaxohjow , Ijudiuów, Celonów, A- 
matloków, Neiirow, llyperboreów. a łych wszy¬ 

stkich iMarinos i Ftolemeos nie wyrzekli sig. N i ta¬ 
kie starodawnych imion wywoływanie szczegulniej 
narażone są okolice, w któiych pustynie oznaczyć, 
lub niewiadoraość wyznać wypadało. Za czasów Ma¬ 
rina, nieco przed Ptolemejem naizekario, iż dawniej- 
szeini czasy opis Migszkaiiej był napełniany piaska¬ 
mi, wypiekłemi niwami, !)agniskanu lub zmartwiałe- 
mi okolicami, gdzie niewiadomość , nie pozwalała 
Mytkiiąć bytności jnkii h tam narodów. Plut, iri The-- 
seo a prinrip. Później zaś Gi'ecy dobrze po czasie Pło- 
, lenieją, uwielbiający prace lego astronoma w geo- 
grałji, zastanowili sig nad tym, że dla wygodnego 
w Europie licznych narodów umieszczenia, nadto ją 
w północ rościągauo, że znowu w Libyi, aby pró¬ 
żnego miejsca na krajobrazie nie zoslawić, napchana 
))yła liczba wielka narodów w jej wngtrze wsailzonych, 
Kustath. ad I^uinys. perieg, i. p. S. d akiin jest Pto- 
lemej, a to są dowody strasznych geogralji odmian.— 
Ale wróćmy do przedsigwzigcia naszego do niektórych 
badań. 

Błędy iv geograjp z po?męszania miar wynikłe^ 

Zl.Z-j.hk, Ihatosthenesa rozmiar kuli ziemskiej, przestg- 
95.68.69. pujący zbytkiem, że tak powiem liczbg stadij liczo¬ 
nych na .stopień, związany z kilko obserwacjami w 
szerokości geograllcznej, niemi zdawał sig być nieja¬ 
ko utrzymywany w klubach nie ^dozwających roz- 
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przesłrzónieFiia sił^ w szerz. Ale to nie zapobiegło rze- 
^zyw istego, (ina i^c wzgić^d na usłopniowaniej całej 
^l-i^szkaiiej rozszerzenia, bo długości zebrane w sta- 
^ i»c(i, gdy tycb sladij iia stopień liczono zawiele, 
'vydtdy za mai j liczł)<^ stopni dingości stosownie do 
stopni szerokości, klóre przepełnione b\iy iiczhij sla- 
^ij. Ab złja powiedzieć, iź co do diiigr>ści l’zel*zy^^i- 
st^ iniarćj siały sii^» stadja, co do szerokości, stopnie, 
iyni sr<.sol)em zeszczuploiia w doskonaltjcyc b się inia- 
i'ach dinguj»ć i\l ięszkanej, uważać nujgliśłny, nabie- 
i'ula kied^ iiiekiedy wejrzenia ścić^gnionego niejako w 
póiiioc i poludłjie. 'Tak się rzecz My jaśnia z pozna- 
Jiia niil i sladij w slai*oż\tnosc i nży''anycli, i uchy¬ 
bień zaszłych w roziriierzeniu kuli ziemskiej. Aż o- 
to dostrzegliśmy, iż zwolna owa niegdy nadto zma¬ 
lała długość, niezmiernie rościągać się zaczęła, <'zego 
powodem stał ‘^ię islolnie śwież‘«zy kuli ziemskiej roz- 
miar Povsidon ego, który znowu, na stopień za bardzo 
mal^ licz!)ę stadij liczc^c, z\viązany zawsze o])serua- 
Cjaini szerokości, i z l 4 d wyniklemi slopniami, <»b{i^ 
czai^c ze znanych sladij stopnie długości, caLj Aiię- 
szkanę w długości ogromnie rościęgn^ł. Alała rozwa¬ 
ga każdego tu przekoiy^wa, iż w takim składzie wszy¬ 
stko na opak si^ dzieje z przesladjowaniem i uslopuio- 
\vaiiieni Alięszkanej przez naśladowców Eratoslhene- 
sa. Tam i tu szerokość, w stopniach wzięta, ii\o 7 e 
być uważany za szerokość geograficzne'^ r/eczy wisićp 
ole tam liczba sladij w lukowej szerokości za mnożna, 
Ul nazbyt mała; tam co do długości w slo])niach sla- 
dja zaliczne, ale stopnie iiiedosLateczue, łu sta Ija p.o- 
Zornie iiio liczne, ale jirzez to rościc|giiione, i sto¬ 
pnie niezmiernie, nazbyt mnogie. S 4 to wypadki pro¬ 
ste, z rzeczy wynikajćjce i w skutku dł)wodz 4 Ce się, 
^lic przecie z tego wszystkiego mocniej nikogo nie li¬ 
derzy, jak ostatulc w' geogralji Marina i IUolem<'ja 
zjawiska, Trzel)a i)yło bowiem, żeby jeszcze pry la- 
kim kalectwie geogralji, żeby się połączyły, najza- 
grnatwańsze plątaniny miar, i z kompiiucyi wszystko 
bez braku pow tarzgj.jcej wynikły błęd) we wszy.stkn li 
czystkach opisanej i wyobrażanej Alięszkanćj. 'Pr/e- 
ba też było, żeby ten raz, ugodził tę naukę wiu- 
kacli, w których, nie tylko nie mogła znaićść spo¬ 
sobów do otrząśiiienia się z pod cismjcćgo *4 obu¬ 
chu, ale nadto, jakby yYziuagaj^có się pod ów czas 


Nr. 38. 3^. 


AV 1 7 . 32, 

23. 
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wszystkie iileszrz^ścla rodu ludzkiego , na nią walić 
się miały > sama nawet teorja, wskazująca niezawodne 
drogi do jej dosk ona lenia się, stała się dla niej cio¬ 
sem, wszystkie błędy choćby najdobitniej jaśniejące, 
w obliczu astronoim upoważniającym. Chociaż bo¬ 
wiem Ptolemej uznawał, iż obserwacje zaćmień nie¬ 
dokładnie czynione były, jednakże przyjmował tyriu 
obserwacjami oznaczone długości, czego świadkiem jest 
III. 112. Karthago od Arbelli na 45 .° lo/ odległa. 1 godzi się 
porównać między Sikelją a Arbellą 4o.^ czyli 42.° u 
Ptolerneja , jako i między Neapolem a Artaxatą 38. 
z obserwacjami od Plinjusza wspomnionemi, które 
te miejsca między sobą po 3. godziny rozsuwały. 

olymptckie wzieje za Posidonjowe. 

CKTi. f^otąd cóśmy mieli zrzódeł, z któiycli 
się dały klejić rozmaite, różnych czasciw starożytności 
wyobrażenia, te wszystkie z razu iyły w niedostate¬ 
cznych natrąceniach , o różnym kraj<ńv wykręceniu, 
alboli też ich podobieństwie do- czego. Z czasem po¬ 
częły przybywać odległości oznaczane sladjami luhsche- 
nami, parasangami, stalhmami, dniami, oź też i geo- 
^ graliczne długości i szerokości w stadjach wyraża¬ 
ne, ciągłą cza.^i koleją zbióraćeśmy nr‘gli. Tu zaś, u 
Marina i Ptolerneja, rzeczy wcale inak się mają. W 
pozostałej Ptoleineja geografji, same tylko długości i 
szerokości w stopniach sć^ pooznaczane, ale w sto- 
pniich wcale różiy^ch od wywiązywanych dotąd ze 
sladlj na rozmiarze kuli przez Eratoslheuesa. 'ro je¬ 
dnakże pewno, że z poprzediiiczycli prac geografów, 
droźiiiki i długości muszą być zasadą utworu Marina. 
J)o odkrycia lycli zasad jed^ma droga pozostaje, w 
przystosowania kilku stadj^.wych długości luli szero¬ 
kości od Ptolenieja w księdze pierwszej wymienionych, 
z jego stopniami i w szczęśliwy m dopadnieniii prawdzi¬ 
wej przemiany łych stopni na stadia. Tak na różne 
sposoby dotykając Ptoleineja, znajdujemy; 

Od ujścia Oangu wielkiego (a Eratoslhen znał tyl¬ 
ko pojedyncze ujście) do ujścia wscliodniego 
Indu I-onil)are zwanego, jesl 32 .° o.'sładij iGooo. 
licząc stopnie na równiku. Taka właśnie jest długość 
Jndji podług Eratosthenesa z Megastheuesa wzięta. 
Ale szerokość tej krajiny najniniej, kolo Indu bio¬ 
rąc do 10000. wynosząca, w prosleiu położeniu jak 
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Eratoslhenes ( 12000 .) naznaczał, z rozmiarem Iculi 
^i<:5inskiej Posłdonjego godzić sig nie mogła.- Hyli 
P*'zeLo przy inuszefii Marin i Plulemej, Indje jakim 
Sposobem \vvkł\^cić, do czego jeszcze zniewalało po- 
^bv.eźeiiie, iż rajji'<>liana przez połowy jest bliższa od 
^iiwiuej oznaczonej odległości. Jakoż Indos położy ii cf. HI. 100 . 

kiern kn południowo zac hodnim i lak od zrzinleł 
jego do u.siia Euuibare zacdiowali i(» 20 (). stadik Ułł>- 
2 yli go wcale przeciwnie *>(] mniemań Eraloslhenesowi 
poprzedniczycli, liidos na wschód prowadzijcyc h, b\ Ii 
przecie w podobnym przypadku co i lii|)|)arc]i, diii 
^z.go ośmieliimy sit' jeszcze, choć z malij przer'At| 

^‘ic^gn, do powyższycli badań naszych odwoływać, i 
P'»row*n\wajt^c lamie, 7. lenii lu, lamie, poH świeżij 
U ^ ag-; jj<»ddać, i lenii wspierać i iit-vić*rdzać niejako.— Ar. 49. 
Posh^pui^c da.ej od zrzódeł Judu, i stopnie na rówiii- 
liu obliczając, okazuie sir*: 

od zrzu lei Lidu do Ka‘-p;ackich pyłów . . 3i.® o.^;zz:i55oo. 

od Ka.d.ickich pvló'V do 

'l'igi u przy^ iłii vie . iG.^ O.'=:8ooo. 
od \ i ni wy do 'J'liaj)Siikii ł20.°5o.'zz::i()4 16 . J 

czyli Eufraiii . . . 4.^5o.'=2^u6.]) 

od KuFratn do Ale\'andrii . . . i2.‘"4o.'=: 6333.}. 

^ oto 11 Era!osi lienesa \\ idzieliśmy 

i5-5oo. od indu do Kasp^ackich pyłów z Hetoua roz-^o. 54. 
miaru, 

lOooo. od Kaspjarkich pyłów do 'riiapsakn, 
b3o0. od Thapsaku do Aie\andi’i, 

24o(^ od 'riiapsakn do'Figru. 

Wszędzie zat^in okazuje si;, że rozmiary wschodu 
Za czasów Alexandra W ielkiego dokonane, i J'b\'łlo- 
slheiiesa praca, służą za za*^ 00 ; Marina i l^lolemeja 
ki ajobrazów. Jak Eralo-thenes le siad ja na równiku, 
lak na iiirn i Ptolemel licy.y. Z l(j lylko różnicą, iż 
Ptolemej zdaje si^; dob erać nieco dłeższych , do swoj- 
ich stopni już i lak nalurą swą długość niezmiernie ^ 
l'ościąga'ących ! W lym przeciągu układu wschodu^ Ar, 49 . 
Wego, za vsze na równiku licząc, jeszcze stadjowe dłu- ^ 
gości znajdujemy: u Plolenieja^ u Bel ona. 

od Kaspiackich pyłów 

do Hekatoinpylu . 2.^0.'=1000.lOOO. 

od Hekalompylii do 
Ałexandrii i Prof- 
tliasji . . o/= 7000 . 


453o. 
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8.oo/=4ooo. 


od Alexi'nidtii do 
ProlYliasji w sze¬ 
rokości 

od Proltliasii do A- 
racliosji i Orlho- 
spaiiy 

od Arachosji do Or- 
lliospany w szero¬ 
kości 

od Orlliospaiiy do [li¬ 
du . , . . 7 .^o/= 35 oo. 

tak jest od Indu- 

do pyldw . . 3i .°o/=*i.55oo. 


3.®4 o .= i 8334 1600. 


4.°4o/=2333.| 


4200. 


2000 . 


22 


16 . 


u Betona* 


1000 . 


albt)Ii też, na wykreślony ni podług przepisów Ptolemeja 
krajobrazie, zbieraiąc proste od miejsca do miejsca odle¬ 
głości, (co czynimy na krajolirazach takich prze:^ 
Merkator.a kreślonych) okazuje si^: 

u Ptolemeja > 

od Kaspjackich pyłów do 

JJekatompylu . . . 87O. . 

od I lekatonipylu do Ale- 

xa adrii . . . , , 

od Alexand. doProfthasji . ]833. , 

od ProfthasjidoAracliosii , 358o. . 
od Arachosji do Orlhospa- 

. 

od Orlliospany do Poklais , 
od Poklais doTaxili . 


453o. 

1600 . 

4200. 


2333. 

2250, 

970 . 


2000 . 
2216. 
4 bo. 


174 II. , . . 16026 . 

i w drożnycli jeszcze miarach , Marin i Ptolemej a- 
czy w iście trzymali się większych cokolwiek od tych, 
które z rozmiaru Betona wypadoji^ito powiększej czę¬ 
ści wszędzie we wszystkich takowych dróżnikach ja¬ 
śnieje, przez co nawet dolirze znajome drożniki pań¬ 
stwa i\zvmskiego niezmiernie cierpią, 

CX 1 J. Ilozpatrując się w dalszych długościach 
j?Vr. 49 . wschodu n Ptolemeja, i zaw§ 7 e stopnie na równiku 
nr. 5o. sq. widzimy: 

64. sę. u Płolemeja , u JErałosth* 

od Kaspj. pyłów do Per-epolis 5.^o/=i5oo. 1600 . 

do Susy . . io.''o.'=5ooo. 4900 . 

doBabylonu i 5 .®o/=:; 75 oo, 920O. 
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równolezuikii Rhodii od Kaspjackicli pyłów do 
l^abyloiiu booo. u EratosUienesa na równoleżniku 53.° 
‘"Szerokości, 6700. — To atoli pewna, iź Babydon u Pto- 
^^‘ineja jWe wszystkich iniaracJi, lak długości, jak sze- 
^‘okości jest zupełnie wzruszony. 

od Kaspjackich pyłów do Ekbalany . 6.°o.'z=:3o()0. 
od Ekbotany do Babylonu . . y.°o.'=45(>o. 

<>0 Babylonu do Tliapsaku 5.^5o.'=29i6.f u Eratoslli. 

więcej niz 
24oo. 


^d Pelusjon doKanopu 2.°35.'=i29i.f | 
i^lbo • . do AIexandrii2.°5o.'=i:i416.J J 

^d Kaspjackich2>ylów do 

ujścia Kyrii w Medij . i0.^3o/=525o. 
^d Kyru w M dji do 

zachodu Kasrji . . 4.° 0.'=2000. 


3ooliibi5oo, 

Erat. 55oo- 
. . 1800. 


72 ^) 0 . . . 7 .') 00 . 


szystko zaniknięle w Eratosllienesowycli dlugościacli, 
i bez wi^fpienia z Eratoslhenesa cić^gniele, jest la/eni 
^'izei Linkiein jak w podobłjych razach, ów wzór staro¬ 
żytności Eratosthencs, tychże miar używał. 1 niy si(^ 

^ie m\ liii tym sposol)cni je szykując. Eiczinyż jeszcze 
liodl)nego rodzaju j)i z3 kłady': 

od Seleukji jwieikićj do Zeugmy 7.°20.'=:3666.^ u PLin. 
od Zeugmy do Seleukji Pjerij- 

skiej.3.°25.'=z:i7o8.d • . i4()o. 

5375 . . . 5()jbr 

od iSeleukii\A ielkiej doPalniya^y 7.°5o.'ii=:39i6.-f- . . 4296. 

od Palmyry do brzegów Eenikji 

przyTyrze . . • . 4.°3o/nz225o. . . 1624. 

6i66.J- . . 5920. 

długości któreśmy najdowali blisko takie w Plinju- 
^2u, sćj liczone na równiku, mniemam przeto, iż zu¬ 
pełnie upoważnieni zostajemy do liczenia dań Plinju- 
•^zowych także na równiku, cośmy w swojini mieiscu III. iiq. 
'Jopeiuili: iV>. 48 . 

Do tego i'zędu uwag, jeszcze doićjczmy Euxin, jjj 
^hjiy w ri^kach Marina i Ptolemeja w różnych miej- 
^^'ach, nie tylko w swojim składzie, ale i w pomia- 
^'^eh szczegulnycli 5 od poprzednich swć^ szkodą 
P^zinieniany'. 
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^75.j3 50. 
5. iO. =2 '>7->.> ' 

1 ,o. = 6«3-l3ooo. 
.3. 5(). —2\ib- ( 

\,^ {),':=: 5oO. 


u S/rahnna> 

i4oo. 


2200 . 

C)0(). 
2 L'00. 


3too. 


5oo.; 

lOUO.^ 


2900 . 

i5co. 


o 

o 

o 

co 


0 (i Fasis flo Trapezu 
0(1 'Fiapezu clo AiniMi 

0(1 Aniisu (io Siuopu 
o(i Słiiopii (loileiaklei 
0(1 I lerakiei do Sangaru i."* o.'= 
od Sangaiai do liyzaisUi 2.° o. r^iiooo.) 

Diugu.M; Hu\inu . i 6 .' 3 q.'= . . . ^ 

W idzv; i lii w diiigości, iz zasadą jest \v‘:Zł;dzie po¬ 
dawana osiiiiulysiv^czna FaiMnu dlnzyna, widz; i j rze- 
konywain ^ iźeśiny nie błądzili‘lir^'ą(' ą, bądź na 
rów niku, bądź niekiedy na nin noJeźui’^ u !•ln'du. 

od l a^is do kasp i 11 Ptoleinaja 
I wszystka n niego diiigośt'gt^ogr. \' sc‘!iodn od Alexan- 
drii i liYzanln, stoji iia stadjach Oh inpiekń li, od ł’- 
ratoslłieiiesa i całej stai oź\ tiu^ści uźywanyi b. 1x1’o 
liczonycdi na stopień po 5oo. czyli wzbity( h jako stu- 
dja Posidonjowe. 

A p(Miiewaź lak siQ działo w oznaczaniu i długo¬ 
ści, i prostych odhgłości, Maidnos i Pfolemeos, nic 
małe Irudiiości znajdowat^ ninsieli, za^losowy .vając lą 
do sw(jj szerokości. Jeżeli przeto gdzie widzieli po¬ 


ili. i4o. 


lizebij jakie odległości w szerokoś(i do swych slopłii 
piącloset stadjowych wciągach, musieli je na wschód 
lub zachód potąźnie skręcać, czego przykład ukazał 
się na ludzie, lub iii l)yli przynagleni chwytać się 
róźnycii pozorów i wykrętów często błędnych, do 
połamania i umniejszania zaogromuycb szerokości, 
gdzie jednakże przeszkody uprzątać się dawały, albo 
z powodu nieznajomości dalszych zakątów odleglćj- 
✓ szych ziem , w cale się naszym geografom nie nasu- 
widy , tam się w^ cakj swej zupełności ze stadjanu 
iNTr, 49 . 01yrnpicki(jmi do szerokości stosowaueini rozwijali. 
Z tych przyczyn jest: 

od Alexand!‘ji Arjau- 

skiej do Proflha^ji . 3.®4o.'mi 833-* /ie/o. i6oo> 
od Arachosji do Ortho- 


III. 55. 


III. 4o. 


spany 
z tychże przyczyn: 

od ]axaiiu ujścia do 
ujścia 0 x 11 względna 
szerokość geograli- 


4 .° 4 o/= 2333 k 


2000 . 


czuu 


4.o55/=:2458| u Pałro. 24oo. 
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Szerokoi^c Kaspji od uj¬ 
ęcia Kliy do Mauda- 
gar55u . . 8.°5 o/=:44j6^. 

Jest szfci.okosć zuaiia z Herodola kolo 44oo. sładij, kló- *4. 
rtj geogiafowie nasi przyvM'acajćjc do dawiiej wzi^tości 
odwieczne Herodola o samosdbiiyni morzu Kaspjackim 
podania, lak przyjnio\\ać innsieli jak i długość lego 
morza, licząc ją wsladjat h jako na równoleżniku 45 .® 
przecłiodzącym przez śiodek Kaspji, na klóryui sio- 
pień długości wynosi sładij 35 (>, 

Liugośc inówit^ Kaspji od Gelary 

do ujścia Polyliinelu b(^dąca . 23 .‘^ 3 o/~^ 2 q 5 , 

jest wzięła z legoż lierodoia dłnźyny 825 (). sladij o- 
koio i jak drożne iniaiy do swego równoleżnika za- 
stosóv\ ana. Ale ^\racając do szerokości geogralicznycli 
jeszcze 

od Kaspjackicli pyłów do Kar- 

jielii i morza J:lryll)rejskiego • 14.o3o/=725o, 

blisko znana na dawjiycii krajo]}raza( b Greckich. Mak 
stadia na szerokość u/\wał, i kolo MeoUi, gdzie po- 
bjzeże wokjulnem zostaje zamięszanin, lak i na brze¬ 
gach Libyi zachodniej, gdzie poznane brzegi i prze¬ 
mierzone [:<'dróżniczeini di ogami, wynoszące koło h5oo. 
sląjjij, po lrzyki’oć są raz poraź powtarzane.— ia- 
dorno z badań (*\ że iSoloe Jierodota i łeników, jest 
loz Stinio co Koleś późniejszych, albo Ainpeliisjon, . 

(dziś Sparlel ; wiadomo ićż, że Atlas był końcem 
Wymiarów pol)rzeźy na zachodzie wymierzonych pizez 111 . 68 . 
Poi>biego na 6700. prawie,* \\’iadome są dość liczne 
tameczne rzeki i mićjsca z różnych czasów , a te u 
Plokmeja w zamięszaniii po kilka kroć powtarzane są, 
albo po kilkakroć powtarzane pod różnym jakie no¬ 
siły nazwiskiem. Szczcgiilne opisów i nazwisk bada¬ 
nie, już to dosyć wyjaśnia, a rozbiór pomiarów po¬ 
twierdza. Mierząc szerokość względną: jest, 

od Koleś do Atlas W ielkiego . . y.^ 2 5.'= 6591 , 

od Atlas Wó do Soloeiilji ... 9 . o. =;63oo. 
od Soloentji do ilesperju Keras . y. 3o. =:(S65o. 
laśnie Poły bi od Kotes czyli Soloentji wymierzył 
blisko 6700 . stadij , i te są po trzykroć powtarzane. 

Kadto jeszcze: gdy tu, Kotes, Soloe, Atlas, jednoż znaczy, 
od Kotes do Kusibis . . . 3.025.') (Rusibis 

od Soentji do Portu W ielkiego 3. 3 o. {i Port Wielki 




4'4S 


7C s i ę g a 111, i42. 


0(1 Kotcs do Flliiith . . . 

od Allusii W go do Cluisarjos 
ofl Koleś do Usadjoii 
od W go do Gannarji 

od iSoeiitji do liyssadjołi 
od KotesdoAgiiy . . . 

od Atlasu V\ go doNiii . . 

od iSoloeiilji doJS ł 


5 . 2 ";, ) 


(Fłliulh 


5 . 00. Cluisarjos 


6 . 4o. 
(i o. 

O. 

5 . 

10 . 


6 . 

8 . 

8 . 


I 

8. 3o. I 


Usadjoii 
Caiiuarja 
H\ ssad juii 

i Agna 
Nu ja 

f N ja—s fj jed ny ch - 

źe uiiejsc roż;ie cokolwiek imiona. Dowodzi sit^ to 
trałnie porównywaniem różnych opibÓA' lycli hize- 
gów, zastosowaniem do dzisiejszego ich otanu i 11- 
t^vierdza się ta jedność, która wszv^dzie przi kony w a, 
że tlroinik jiohrzeżny po trzykroć jest w zainięszaniu 
11 PtoJemeja j)o\\ hirzony, że wymiary drożne w sla- 
djach Olympickich s^ przei^eii żywcem, jakohy te Po- 
sidonjoweiiii hyly do stopni szerokości geogralicziiej 
zastowane. — 

CKIjII. W^^zięte Olympickle żywcem w dfngości 
i szerokości, musiały l>yć niekiedy odnoszone do ró- 
'\viiole/nik<hv na kl«>re przypadały. Taką |)rzynaj¬ 
mniej ukazała się naui długość Kaspji. i podobnie są 
ułożone długości geogralicziie J^ibyi, liczone, ze zna- 


iVr. 48. 


iiych nam poprzedniczycii pisai zy nie już na równiku, 
uie, bądź na bliżej przyległym im równoleżniku l\ho- 
du, bądź na równoleżń. Aiexandii 3 1 szerokości, ja- 
II. 128. okazuje z uastępniego poriiwnania: z Marina, po¬ 

dług znajomych położeń miejsc kilku, długość Lii y i jest: 
od Alexałidrii do Fy- u Marina 

knnł 11 i 1 »/ 1 


J 8786 . 


u Plinjusza 
4912 j 

8762. 


3840. 


ku ul u i Kyreny io. 3 o"i=r 
iianiwnoleż Iłhodii . . 42('iO. 

na rówiioh żn. AJex. 45 oo.) 

(u Strabona 4^70. u E- 
ratoslbenesa na rówii. 

4 .,00. na równol. Rlio. 

4 '<00.) 

od Fykuntu dol.eplis 10.® o'= 4 ooo. 49.86 
od Lepiis do Jol . up'‘ 4 o’iz:i/86G. j 8428 . ^ 

odJoł do Koleś . i 3 . 2 c/—5736. bu 46 .)* 

23*^60. 

Jłrzegi te w całości swojej u Ptoleineja niezmiernie są 
zaburzone. Zal) u rżeniu tein u pierwszym już począ¬ 
tkiem mógł być lYlarinos, bo dana przez niego i.d- 
ległość Idiene do J^eptis 4 <h>. sladij tyiko, za tym prze^ 
mawia, Niedziw zalym, jeżeli w tym ciągu kuku dłu¬ 
gości 


1 4574, 


2.3 720. 





Błędy z pomięszania miar. 


4''ł9 


665 ( 1 ^^ 
17^3.1^ 


111. ii8. 


?<^ści wzglt^diiycli, nie aź do ostatniej liczby eacliodzi 
^ l^lin’iisza daiiiatni zgoda, ale oczywiście wszystko 
iia pudobnycli wymiarach oparte. — Na PJiiijiisza je¬ 
szcze diugosciacii zdaj^j sIr być w części oparte prze¬ 
kształcone brzegi l iibyi u Ptoleineja, a to do tyła, ile tdni 
Alarinowego zostało, albowiem 

od Kotes do Amp.sagi 2iO.‘^i5/ 

na rów łiol. Alex.^ • • • =8695.4-^ w P/m. 83i2.y^ 
od Amp.^^agi do Leptis 15/^5.'1=6748. I § • • 
od Kartliagi do Tliene 3/’4().'=:i553.^ . . 

płn gość liczona jest na ró'vnoleźniku 3i.° szerokości, 
j iko się postąpiło w rozbiorze Pliiijusza rozmiarów. 

(Niechże to jeszcze usprawiedliwi nasze dawnie kroki 
W obliczaniu długości.) Mówimy zaś, że ta zgoda 
l^lolemeja z Plinjuszcm, pozostała inu w spadku po 
Marinie, bo gdy wymienione miary Marina brzegów 
luby i, dahj się równać z Piinjiiszoweiiii, Ptoleme- 
]a w całym ogromie wzięte tymże sposobem, z iiuie- 
ini raczej w zgodzie stoją: 
od Alexandrii do Kar- 

tliagi . . . 25.®4 o/ 

iia równoleżniku A- 

lexandrii .... =11000. u Str. ii^OO, 

od Kaiihagi do Kotes 28 .o5o.'=i 2357. t i35oo. 

(z Pzyinskiemi ?) w reszcie Libya jest dziwną tkanką ^ ' 
Rozlicznych powtarzan, przewracali. 

W takowym rozpoznaw^aniu sladij Marina i 
I^tolemeja, w wielu miejscach , koło brzegów 
Kas pji, AJeolu, brzegów zachodnich Libyi, na¬ 
leży uważać owe Olyinpickie stadja, jako drożnicze 
lub nadbrzeżnicze. Że się te całkowicie po wielu iniei- 
scach, jako miary drożne cząstkowych odległości 
Zachowały, przytoczmy przykłady, zbierając odle¬ 
głości z krajobrazów przez Meikatora wykr eślonych. 

Atu jeszcze się na chwilę w Africe zatrzymujemy.— 

Llważmy Ethjopją pod Egyptem. Jest tu kr^ęty bieg 
Kilu, obsypany wielo miastami. Po długim i wielora¬ 
kim rospatrywaniu się, przekonywamy się, że sze- 
Reg tych miast nie jest przyzwoity wiekom Płole- 
Riieja, kiedy Nilu pobr^zeża opustoszałe były. Będąc 
jednak z wieków dawriiejszych, w’ tych, pr^zystoji ra¬ 
czej czasórn Augusta niż dawmiejszym. Ale odmie- 
tiiającej się wielokr^olnie stronie tej świata, różne cza- 
*y, różny wymiar dawały. Liczył Herodot, od Sye- III. i5. 

29 
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ne do Merce 17 ooo. siadłj. PtoJemeuszdw , kiedy 

do Meroe więcej uczęszczać |)ocz<^*lo, pewno sio sla- 
ło, \i prosto tylko 5 ooo. sladij hyloky, alo to pr/e2 
pnslyuie nic przebyte. \^ droga brzegami JSilu 
doświadczana, odliczona była (może ze schenów zlc 
na stadja przerabianycli) prawie iSooostadij na co po¬ 
trzeba było 60. dni drogi i to Eratosthenes do swego 
tCIL 56 . ziemiobrazu w^cićjgiięi. Za Angiisla zapędzili się Rzy- 
jnianie na jakie 8000. stadij (Petron. ap. Plia. KI. 35 .) 
ale to działo się krętym obiegiem. Dopiero za Ne¬ 
rona wysłani zwićdzacze całę drogę koło Nilu od 
S\eny clo Meroe oznaczyli dokładnie w liczbie mił 
873. (yar.yy^.) Exploratores Neronis ap. Plin. K 
3 S. to jest stadij 727^. a ta liczlia właśnie na dzisiejvszych 
krajobrazach odliczeń się daje od Assuan aż nieco za 
niście Marel)u z Takazę do Nilu. Ale Marinos tego się 
nie trzymał. Te^ct długości i szerokości miejsc natl Ni¬ 
lowych między Syeną i Meroe, warjuje mocno Ptol- 
I V.'). p. 11 3 . 128. ]\IS. Coisl. p. 6y6. Trzymając 

się textu łacińskiego, z którym rękopism Kóaslę sclio- 
dzi się, i licząc od miejsca do miejsca proste odle¬ 
głości dróżnika nad Nilem wypada. 

od Meroe do Na- u Eratostli.od Mer. 

paty u IHolemeja 2900. pierwszy załom, 
od Nop.doAlnmkis 36 oo. 
od Ab. do Katara¬ 
kty \A ielkiej . 5900. 

od Katarakty do 

Syeny . . . 11 45 , 

od Meroe do Sye- 

iiy.i 3545 . 

Tarę drożnych poiniarÓNy wezjny jeszcze na doświad¬ 
czenie z Europy: 

od świątyni Afrodyty przy Py- 
reueacli do Narboiiy ze Siia- 

bona jest mil. 63 * 

więc stadij Olympjackich 
od Narbóny do Nemausu . 88. 

od Nemausu do Aęue 8 extje 53 , 
od Atpie Sexlje do ujściaW ary 73. 

aiy do Genui Strabo 
, liczy . . . . , . . 

u Ptolemeja od miejsca do 
miejsca biorąc 


drugi załom, 
trzeci do Katara¬ 
kty W. . . . 

od Katarakty do 
Syeny . . . 

od lYŁeroe do Sye- 


2700. 

3700. 

53 c) 0 . 

1200. 

12900. 


523 . 

735. 

441 . 

609. 

i3io. 


u Pło^ 
lemeja. 

55o. 

765. 

97 ^’* 
1 i4o. 


io8o. 
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od \A\ary do JNiakry Plinjnsz 

liczy.211. 1758. 


od Maki y do Pisy \v S trąbo nie 

. ► 410. 

u Ptolerneja prosto . 

... . 

695 . 

od Pisy do W olaterrów 

• . 280. 

u Ploleiiieja lądem 

* • • • 

i4o. 

od W ulatei rów ilo Populonji 

. . 270. 


u Ptolerneja lądem 

k « • • 

280. 

od Populonji do Kossów 

. ^ 800. 


u P to lenieją od miejsca do 


8no,. 

miejsca zawsze już brzegami 


od Kossów do Pyłgos 

. 4 80. 

425 . 

od J^yigos do Ostji 

. 260. 

225. 

od JNiakry do Ostji u Plinjusza 
z obliczenia odległości dro¬ 
żnych, mil28śi. czyli stadij 

2366 . u Straliona 

* 25oO. nPt.2575. 

de co do stadij Olyinpickich o 

Ptolerneja i 

Marina# 


Stadja pół olympickió wzięte za Posidonjowó* 

CXLIJL Kiedy wschodnie Mieszkanej części U 
^Lirinosa i Plolenieosa w wyrniacacJi swojich żywcem 
z EialosUienesa wzięte zostały , uchybienie przez te¬ 
go wielkiego w swojiin czasie geografa popełnione III. 88. 
wiernie od kompilalorów powtórzone zostało i użyte 
W wymięrze pobrzeży między Eufralesem a Indem 
stadja półoiyiiipickie takiemiż zupełnie zostają. A za.- •^'‘•^^ 9 - 
tym tejjże ich los spotyka co właściwy cli Olympi- 
ckicli, że są przez komnilalów poczytane i użyte, ja¬ 
koby Eosidoniowemi były. Lul)o się jednak w szcze- 
gułacli w Marinosie i Ptolenieju łych wymia¬ 
rów różnice dostrzegać dają, jednakże sarna na¬ 
wet geograficzna długość szanuje Nearcha podanie 
20 000. stadij od Indu do Eufratesu, tym sposobem: 
od Eonibare do ujścia u Nearcha*. 

iSagapola kolo Po- 
taleny- . . . 3.«o.'=i5oo* 

od Indu do krańca Ge- 

drosji z Kaimiariją 6. 20 .=: 3 i 66 .| , 321 & 

•d Gedrosji koło Kar-^ 
manji doKarpellai 

^^9 * 
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K s 


iijscia odnogi Per¬ 
skiej . . . 10 . o.=5ooo. 

od karpelłakoloKar- 
iiianji do ujścia Ba- 
gra d u i k ra ń ca K a r - 
maiiji od Persji bie¬ 
rze się w odnodze 
Perskiej na szero¬ 
kości geograficznej . . . • 

kofo Persidy, od Ba- 
gradu do Oroatis 7. 
kolo Susji, od Oroalis 

do Teredonu . 6. 3 o.= 325 o* 




0000 . 


6.^45.'=3375. 


63oo. 


33. 


od iijśca InduLo- 
nlbare do Teredonu 
diugośc geografi¬ 
czna całkowita o- 
kazuje się być na 
równiku, z 20000., w 
szóstej części u- 
miiiejszona. 

yvięc wszyslkicli brzegów od Indu 
do Eufratu w długości i szero¬ 
kości geograficznej Znajdujemy . • • 2004 i.y 20000, 

Po równy wając wymienione szczeguly tyrli p obrzeży 
z Nearclia podatiiem, uderzajc^ca jest tożsamość, ale 
mocno przeistoczona. Musiały b^^ć ze świeżych podró¬ 
ży lub ż innego opisu jakiego wiadome dania od Ne- 
archowych różniące się, a te staranni koiupilatorou le 
do swego zbioru wcielili i Ncarchowy porządek po¬ 
psuli. Popsuli go, nie tylko co do koleji nazwisk, ale 
1 co do liczb w^ymiarowych. Nie trudząc się wszyst- 
kiemi szczegułaini, mały przykład kilku miejsc na 
brzegach Gedrosji względnych odległości to wyjaśnia: 

u PloL u A earcha. 

Musarna, Mosarna 
JJeranobila, Dendrohosa 
Kofanta .... 

Kyiza. 

Bagja. 

Oddział też krajin pohrzeżnych u Ploleineja jest in¬ 
ny. xAle kiedy ich pobrzeźny rościąg obliczamy bio¬ 
rąc odległości miejsca do miejsca, i len wymiar za- 


2 ‘» 9 - 


750. j 
4o(). _ 
800. 
5()o. 
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słosnjemy clo isloliuj łych pobrzezy na kuli ziemskiej 
ir)ś( iijaiości, iijrzeiny wy miary u Ptoleineja. (jakoż- 
kolwiek S4 po])snłe) wyiiezone łeiniź samenii sladja- 
mi poi oJyinpickienii, jakiemi je odliezai Nearch. 

'remiz jeszcze sfnd ja mi z Ploleiiieja czy z tycJiźe co 
]\lai im»s zrztłdei bioirjcy w picpym j^ź wieku Markjau 
llerakleoła, lii1)o z wielkiemi odmianami, 

sladjami toź samo pobrzcźe oblicza, jesl lak: znaczdniś 

u Płotem, u Mark./Ter. st. Olrmn. miejsc 

^ ^ r 


iSiisja 
Persis . 
Karma n ja 
(iedjosja • 
Ołily . . 

Arbily 


3715. 

3700. 

5822 . 

i 5235 . 


\-D 

I 


34 3o. 
34oo. 
4250 .}^ 

5730. K 

1^850. r 


j 3 ^ 5 . 

17*0. 
2730.^3 

6 i 55 .^^ 


GossellU 

na. 


'J^ak \\i(^»c przy wszystkim zepsuciu zawsze tu na tych 
brzegacli kJuć sic; musi podwójna liczba sładij, kiedy 
opak w^ łych stilonach używane miary odległości, by- 
iy ogromne. — Kostrząsaliśmy droźniki wscJmdn z ła- 
l)licy dróżników Jizyniskich: lam, przekonywamy si^ 
.sćj wyrażane scheny czyli parasangi, ale na nie ró¬ 
żnie stadja liczyć poli'zeba. Te zaś odległości na ta¬ 
blicy dróżników wymienione, które właśnie do brze¬ 
gów Gedrosji uależtj, liczą .sładij 60. Na łej tablicy 
Pesepoliskon odpowiada, j z nazwiska i z qdlegiości 
wskazanej od Ekbalany, miastu Persepolis. Peslja 
deselnłia leży przy ujściu Araby, a Khana konie¬ 
cznie przy ujściu Pitły. Między tymi miejscami, od 
Persej^ oliskon do KJiana, parasangi na 60. ślaJij wy^ 
padają: 

Pesepolisccn mcrciiim Persanim , 

fdziś Ozilmenar niedaleko 

Esłakhar). 

Panłyena parasang. 

które wynoszą sładij około 

Arciotis . 

Kaumalis (blisko ]\Iekraii czyli 
* Tiz) ...... 

Aradarum', (Aridnli, Pseudo 
Aetliic, i excerpt. Julj.— bli¬ 
sko Gułłar) .... 

Tabarenc ('Farchi Ps. Aetliic. i 
exc. Julj — starożytna Pasira) 


• . 

60. 

sładij 

, , 

2000. 

3 o. . 

1800. 

20. 

1200. 

10. 

600. 

20. 

1200. 
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Bestia deseluLia (desolala) . , 20. , 1200. 

Rliaiia.20. . 800. 

i dalej w liidji i kolo Indu po 4(). stadij.— Jeźi Uwi.^e 
Nearchos i je^o towarzysze wiedzieli, źe Gedrosowio 
i Iclithjofagi i Karniaiii podwójnej wielkości poia an- 
gów używali, takich, na które po 60, stadij liczy¬ 
ło, sami, ^żywaj^p^ zwyczainycli w polo wg mniejszych, 
zmienili je potym i znieśli na stadia, licz^^c na nich 
stadij ho. Może, że tym sposobem w łych stronach 
spodwojona liczba stadij powstała i panowanie swoje 
założyła.— Co bądź te w połowie mniejsze stadja od 
Marina i JHolemeja, są tak jak Olympickie i inne, 
za równo liczone 5 oo. na stopień, są wzigte i użyte 
jakby Posidonjowe, 

' Sfailja Tfalskie w zieje za P osidoJijowe, 

111.44.91. Okrążenie Sikclji brzegami od miejsca do miejsca 
od Liily heu ic Ptolemejci u Sfrabona z drozji. yfnł(m.(^ ^) 




Mlie 

Stadia 

iM ile 

Stadja 




Olym 

p. Ital. 

/ 

Olymp, Ital. 

Ileraklea stadij 
Agrigeiit . . 

• 58o. 

• 1 

75. 

20. 

625. 

] 66. 

600. 

i(So. 

1 88. 

733. 

704, 

Pachynum * 

. 5i 2. 

70. 

582. 

56o. 

1 




1287. 

i65. 

1373. 

1 

i 320. i 

i3o. 

1086. 

io4o. 

Syrakusy • 

455. 

3(j. 

3o(). 

288. 

! 



Katana . , 

409. 

60. 

5(X). 

48o.‘ 

44. 

366. 

.352. 

Tauromenjum . 

100. 

33, 

275. 

264, 

32. 

266. 

256. 

Messa na 

2 i 5. 

3o. 

25 o. 

24 o. 

32. 

266. 

256. 

Pelor , , 

162. 

9- 

7.5. 

72. 





i34j. 

168. 

14oo. 

i344. 

36. 

3oo, 

288. 

Mylas , . 

210. 

25. 

209. 

200. 




Tyndarjum 

210. 

25. 

209, 

200. 




Agathyrsum 

205, 

3o. 

25 o. 

24 o. 




A lesa 

34 0. 

3o. 

25 o. 

2 h). 




Kefaledis , . 

i35. 

3o. 

200. 

2 łO. 


759* 

728^ 

ujście Himery . 

125. 

18. 

i5o. 

114. 


Panorm 

215, 

35. 

292. 

280. 

i 



Segeste 

33o. 

32. 

266. 

256, 

36. 

3 (X). 

288. 

do Lilybeu 

385. 

. 38 . 

316. 

3o4. 

32. 

266, 

256. 


?i5.5. 

263, 

2191. 

2 io 4 . 




obwód Siciljl ca¬ 
łej • 

4783. 

596. 

4964. 

4768. 

521. 

4341. 

4168/ 


f 
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Błędy z ^omięszania miar. 

(*) hinfr, yinion, p. 4 33 . 4 34 . Szczeguly wszystkie w 
Plolemejii naruszone. Droziiik Anloiiiua porównany' 
ze Sirabonowym >ve dwu iniejscacJ) przynajmniej zna¬ 
czny niedostatek ukazuje ( 36 . 91. zaniiast 59. 1V3.) 

W jeden -Stiabonowy d(» porównania z Ptolemejo- 
^\ V łn pozosbpje, a zbiór sładij zawsze przeważa na I- 
lalskie, że tu IHoleinei czy Marinos Italskie uzyl za 
]b) idonjowe—1 nic leż dziwnego, jeśli nie jecbiyni 
miejscu Alarinos i J^toierneos, za równo, jak Ohon- 
picklch, tak Italskich stadij, za stadia jednostajnó u- 
ważajcjc używali. Podobna mifjszanina czijslo siq it'o- 
że nawijać szczegnbiiej kolo Iłalji, /\urji, Hiszpanji 
nawet i (jrecji, kolo Kyrenaiki, gdzie owo stadjinii 
Italskie, Pylhagorickie, Kyrenejskie, Ptolema skie 
w używaniu było. Owóż mnieni/ini, dostatecznie wi¬ 
dzimy, że sladja w układzie Mieszkanej Płoltjneja 
znajdujące si(^, do rozmiaru kuli ziemskiej Posido- 
njego zastosowane, są zwyczajnó, pospoliló owe od¬ 
wieczne Ofympickie, gdzie niegdzie tylko, z powodtt 
nie rozróżniania małe} różnicy sładij łtaJskirh z O- 
lympickiemi, gdzieniegdzie, w tymże sposobie przy- 
lui^szane Italskić. 

Stadij przemiana na PosidonjnwS. 

CXLIV. Mimo łego, twierdzić nie możłJii, aby 
wszystkich cz^ściacli składu Ptolemeja, te tylko jed\mie 
sladja użyte były , nie można też twierdzić, aby się nie 
miały wyląc jakio nowe dziwaczne stadja, któreśmy 
mimo cJiodem, wyżej Posidonjowemi nazwali. Pra- 
wda, iż żaden z pozostałycJi geografów*, żaden zpi-m^ 
sarzy o miaracli, ani natrącił nawet , iżby miały być 
jakie stadja } od zwyczajnych większe. Ale przecie, 
n późniejszych kompilatorów, tego ślady pozostały, że 
byli tacy, co w starożytności, poważając za równo 
rozmiary ziemi astronomów^, wyrobili jakieś stadja o- 
sobliwe, w użyciu nie będące, tile w^ ich pismach 
drożne miary umniejszające. Tak Alarkjan z Heraklei, 
w swym dopełnieniu Periplu z Artemidorą skracane¬ 
go, dając opis brzegów' Europy północnej, wyszeże- 
gulnia je tym sposobem ciągnąc miary z Protagorasa: . 

od Rhenu doWidru . stadij .... 58 o. 

od AA idi u do Alarmom . . stadij 3 . 5 o. stadij 
od Alarmaru do xAinisu . . , 655 , 470. 

♦d Aoiisu do AA isurgis. 56 o. 






456 Księga 111 , 

1 44 . 


Protaoo- od W^isurgis dokAlbis 


. 625, 

RAS. od All)is półwysep Kimbri ski, 

44 . do ])ierwszego zagięcia brze¬ 

• 


gów jego ^ . . . . 

5 JO. 

/joo. 

od jjierwszego do drugiego 
od drugiego do najpółiiocniej- 

1600, 

1 1 uO. 

szego . 

od najpółnocniejszego do naj¬ 

1 i 5 o^ 

1 i 5 o. 

bliższego . 

65 o. 

550. 

od tego do najwschodniejszegp 
od najwschodniejszego do na¬ 

720. 

520 . 

stępującego .... 

od (ego zaś do odnogi i półwy- 

2000. 

i5oo. 

spiej szyi . • • • r 

1060. 

j 5 o. 

od lej odnogi do luścia Suipby 

. . 

. 12(10. 

od Sumby do \A ildy , 


. 85 o. 

od W ildy do W isluli 

. • 

. 700. 

1 jeszcze w tymże Markjanie czytamy: 


Szerokość Germanji od Arahonv do poliiocy 
półwyspu Kiiiibrliskiego sLadij 6200. 
Sarmalji (Hugość 7700^ 
szerokość jo 5 o, 
i wskazana diuźyna biegu rzek: 

A misy śtadij 2 ?) 5 o. . sladij i 3 oo. 

isurgi . 1780. . . . 1600. 

All)y . . 5390. • . . 33 ()o. 

Wisluli . 2000. . . . 855 . 


odległość znowu przyległych wysep^: 

SaKony od ujścia Alby . . . sladij 750, 

Alokje od półwyspu sladij 55 o. . . . 5 oO- 

Skaiizje od półwyspu . 200. . . . 1700- 

od Wisluli . 1600. . . . 1200. 

Mar dani I], g. /o. p. Uóesdi, 82, 83 , P(»lvle kroć, 
nie wiedzić z jakiej przyczyny po dwa razy obok wy- 
2 'azaiie sładja, mnietiiani, iż nic innego nie oznacza¬ 
ją, jak lylko przemianę zwyczainycli, które też złe¬ 
go powodu często są opuszczone na Posidoiijowe. Mó-- 
wią zatym najczęstsze między wymienionemi liczba¬ 
mi slosunki do tego najskłonniejsze. W wielu jednak 
razach, ślad lego, omyłkanii, jakiemi text M .rkja- 
na jest przepełniony , zupełnie zafarty. Wiadomo, 
jak wiele liczby w lexcie tym ucierpiały, opuszcza¬ 
ne na począlku i następnie i we środku głoski, a czę- 
filo i przemieniane, wszystką zgodę porównywanymi^ 
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atadij, niszczyć musiały. Slarając się dójsć właściwe- Protaco- 
go lexlu, dodajemy śmiało, a we dvv<>(‘li miejscach ras. 
przemieniamy naslę^ ujcjcyni sposohem liczby: 

0(1 ujścia All)v' Protagoras 

do pierwszego załom bu 

sladij .... 070. sladij '407. r^zamiasi^ 

Od ujścia więc Fdby za- 
czyiiaiac i z cyikltiii 
brdo p asków S/.leswi- 
ckicli i Julskich prze- 
biegapjC, (^bo le strony 
wielkim podle^^ły od- 
niianóm) stajemy przy . . . . . wyśpię A mram . 5 oo. 

do d;iigiego załoiiiku 1600. 1 i 4 o. renu zam. ao, 

do odnogi Nis- 
surn, Torste 
iiiinde ... . laoOj* 


Nr . 4 i. b . 

Dziś zdjq-> 
tę odległo^ 
ści w s fa- 
ci/och O- 

lympja^ 
ckiBh : 


do najp/)Inocnieszego, 

ctyi zam. avv . . 161O, 

do następującego 

zamiast yv . . ySo. 

do naiwsebodniejszegp 720, 
do następującego 

zam. . . .2100. 


ii 5 o, w końcu pla¬ 
sk ci w przy 
iSkageu * . i 42 av 

55o. do ujścia od no¬ 
gi Ly me przy 

Jlal?.600. 

520 . doGrinau . . . 620. 

i 5 oo. do Cbrislianslia- 

fen przy Kieł , 18 50 ., 


do zakątą odnogi, od 
kteirej brzegi idą na 

^vscbvid . . . loGo. 750. do ujścia Trawy . 800. 

odległość zaś wysep od lądu lakby była: 

SaxQny od Alby zamiast rpę 700 . 5oo. 

8kanzje od półwyspy , . /?. 2^80. 1700. 

od W isiy ay 71 . . ay, 1680. 1200. 

Niech jednakże nikt nie mniema, iżby zupełnie do¬ 
wolnie te dochodzone poprawy dziać się miały. Wnet 
je wyjaśni, porównanie tych podań Frotagorasa z Pto- 
lemejern, a ])rzemierzane na dzisiejszych krajobrazacdi 
pobrzeża, wymagają większej liczby sladij, a niżeli 
okazuje wiadome za Posidoniowć od nas uważa¬ 
ne. Spojrzawszy zaś na brzegi między Aibą i Rhenein, 

•kazuje się lam sladij 2285 . Te, jako Posidoiijowe 
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Photaco- wydadzą Olyinpirkicli 5ipc). przypomninjąc znaną fę 
RAS. odległość łryy ty.si<^cziią ze Słraboiia. Ale tyrh odlc- 

Ar.'i 4 . gfości na clzi>:iej.szye'li pozmieiiianyrli brzegach zbić- 

raćeśmy nić mogli. \A>zera niegdy, daleko na zachód 
j?vve u*ście minia i odległość jćj ujścia od Alby (()q 5. 
PosidoTijowycli sladij) 776 . sladij nie jest zl)yleczna. 

A.48.44. &. C\ LV . W racając do naszych geogiafuw i po¬ 

znając ich tostronne opisy, napadamy zaraz na Iru- 
dnosri, z przyczyny różnego tevlu, ale razem za¬ 
pewniamy , iz ukszlalcenie icli, jc.sl oparte na 
J*rotagornsa nad!)rzeżniku, jesleśmy \viQC pełni na¬ 
dziej], ze przy jego pomocy, nie popraMi ąc texlu, 
ich uchybienia Wytknąć zdołamy. Text Iriuliiość czy¬ 
niący, ma się tak ; 


fjfictfiski dług. 

szer. 

Grecki dlu 

g- ' 

szćr. 

ii|ścic AJhy 3 i. 

0 . 

56. 

16 . 

ujście All)y 3i. 

0 , 

56. 

i5. 

zafoniek po 




załamek po 




Alhic . 3 q. 

0 . 

56. 

5o. 

Albie . 32. 

0 . 

.56. 

5o. 

iia.sl^pv;,-jcy 3j. 

0 . 

58.' 

20 . 

następujący 35. 

0 . 

58. 

20 . 





najpółnociiiej- 




następujący 38 . 

5o. 

58. 

5o. 

szy • . 38 . 

4o. 

58, 

10 » 

naipółriocnicj - 




Y 




szy . . 3(j. 

0 . 

59 . 

3o. 





naj wschód riiej- 




najw.<?cbodniei- ^ 




szy . . 40, 

i5. 

59 . 

5o, 

szy . . 4o. 

i5. 

59 . 

3o; 

następujący na 




pierwszy • na- 




zo<'lu>d . .'^c). 

20 . 

58. 

i5. 

slępny 39 , 

20 . 

58. 

i5. 

nasłcpił tjcy Sy. 

0 . 

57 . 

0 . 

następujący 3 7 . 

0 . 

57 . 

0 . 

gd/ic .cię na 








wschód wy¬ 




skręcenie na 




kręci . : 35 . 

0 . 

.56. 

0 . 

zacliód , 35 . 

0 . 

56 . 

0 . 

Cbalnsns , 37 . 

0 , 

56. 

0 . 

yciloifjor Sy. 

0 . 

56. 

0 . 

Smouus . . 39 . 

3o. 

5fi. 

0 . 

arjvt3ov . 39 . 

3o. 

56. 


\\ iadns , , 42 . 

10 . 

56. 

0. 

OViC(f)0V . 42. 

10 . 

.56. 

0 . 

A' i.-lula , 45 . 

0 . ■ 

56. 

0. 

oiiaToiUi 45. 

0 . 

56. 

0 . 

A locje . • ‘^ 7 . 

0 . 

59 . 

20 . 

ukoztca . 37 . 

0. 

.5«. 

20 . 

Pfole.jn. 

Geogr 77. , 

14. p. Mont. 5q. Pert. 

56. Mol 

47. ( 

^ołslin 

p. 63o. 

Podług tych stopni. 

licząc na sio- 


pień długości, jako na stopień niwnoleżnika najbliż¬ 
szego szerokości po 280. sladij, z obliczenia wy- 

padłć miejsc tych odległości, okazują w sobie też sa- 
inć miary, jakie są u Protagora.^a, tylko, że jak. 
mylny oczywiście texl Grecki, załoinek najpótnociiiej- 
Szy 58 .® 10.' szerokości północnej, kladiiie więcej na 
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ł^ofudnie iiiz jest wschodni w nim pod 3 o/ sze- Protac#- 
lokości położony, tak Łaciński pozoinie dobry, u- *as. 
chybia przecie w lyrn miejscu, i w kierunku bi*zegówiV. 48 . 44 , 6 , 
i w ich wielkości od Prolagorasa podania i ])rawdzi- 
Wego łych brzegów sktadu, bo minąwszy w nit)i tj’zy 
pi‘zedziaiy od ujścia Alby, gdzie podług Prolagorasa 
Już sit^ do końca północnego docliodzi, w łacińskim 
Ptolenu ja łexcie, jeszcze jeden wydział i)rzegów ku 
północy si ‘ ci^jgnie, a z tąd , od końca ]K»łnocnego 
do najwschodnió^szego JUŻ nie podwójny l)rzeg()\v prze¬ 
dział, ale pojedynczy pozostaje. Co, poró\\ nj waić^c z 
lexLem Greckim, mimo grubej w nim omyłki, Irzeci 
załdmek od ujścia Alby, okazuje sit^, iż jest, jak i u 
Protagorasa , najpciłnocniejszy, ale mif^dzy nim i riaj- ^ 
Wschodniejszym, jeden jest oczywiście opuszczony, 

ISadlo odległości są: 

w Greckim od I rzc- 
ciego najpółuo- 
cniejszego (do . . 

. ) 


\\ Łacińskim od li ze 
ciego załam ku do 
najpółnocniejszego 
stadij . . . 337, 

od iiajpóiiioruiej- 
szego do najwscho- 
,dniejszego . 35 o. 


do naj\vschodniej- 
szego . • 800. 


11 Protagora od naj-- 
północniejszego 
do nasli^pne^o 
stadij . . . 55 o. 

od lego do naj- 
wscliodniejsze- 




Zęby oczywiste te niezgodności z omyłek lub odmian 
W lexta Ptolemeja wciśnionycli wynikłe, popiawiać, 
należałoby, koniec trzeciego rościągn, jako najpół- 
liocniejszy, nie 38 .o 5 o/ lub 38 ,^ 4o/ długości, a 58 .® 
5 o/lub 58,0 iq/ szerokością ale: długość 38 .o 0/ 

szerokość 45.' 

albo 5c).o 5(?/ 

naznaczać, a wymazawszy w łacińskim 39.00/— 5 o,o 3 o.' 
na Lo miast położyć powyższe: dł. 38 “ 5 o/ iszer. 58.o 10/ 
Zanadto zaś wielkiego w północ tych stron podniesie¬ 
nia, nie lękajmy się, ho znajdując w Mark Janio sLa- 
dja, na których jest oparły losironny układ i^toleme- 
ja, łacno 
Arabony 

Bpi 


520 , 



® 60. o 4 O.' szer 
'iiianą jest: 


Z taką z porównania wynikli^ od- 
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UJ. i«. 


od ujśfila Alby 

pi6i’\v.szy zalani. . 
dru^i zai.ini. . i 
irzeci ])ób)oriiy i 
nasl»;pvi^j^'y . 
n a j ws4‘ h otJ 11 le iszy 
ku zaciiocJowi . | 

drii<ri . . . J 

tł zeci na wscliócl 
oijścio ('halusy 
— Swewn 


W jady S 5 o. 
W isfiili . 700. 


^Prota^oras 

Marin. 

i Plot. 



stad. 

stad. 

stad. 

stad. 

Odległości zdjete w 

-. _ j r ' _! 



Posid. 

Olyiiip. 

5ldU. iU. 


400 . 

570. 

4.. 4 . 

5(Si. 

A11) ram 

5 oo. 

\ 4 o. 

iHoo. 

1125 . 

1575. 

odn. Nissum 1 

[ 200. 

1 V>. 

\6i 0. 

1 102. 

l.Vł2. 

do 8kagen 1 

| 420 . 

55 o. 

700. 

( 5 . 5 .) 

721. 

t)dn. I^yrne 

h( >(). 

520 . 

720. 

( 5 . 8 .) 

724. 

Oidnau . . 

520 . 

i5or. 

2 / 00. 1 

(67H. 

1904, 

c) 4 b. 

12 (') 5 . 

I'ridriks od dc 
Kieł . . 1 

Soo. 

o 5 o. 

700. 

lobo. 

750. 

1 o5o. 

'Trawy ujście 

800. 

1 


i 5 (io. 

810. 

Kzęcznicy . 

900, 

1 

. . . j 

c 

c 

980. 

W' okćd Kugii 





(bo ta była z 



747. 

79^ 


io 45 . 

1121. 


lądem pofą- 
rzoiia) do O- 
dry z Peną 85 o. 
Wippery i 045 . 
W Lsfy . . 1100, 


ISakouiec z tego poi<^wnania widząc x 

iia‘»pi'zdd, miary brzegów od Elby do ifly u 
Ptolemeia na^sfadja Olympickie za inaie, do dzisiei- 
szych nawet, choć wiekami morzem znacznie popod- 
rywanycb brzegów, nieprzystające^ 

powfóre, miary te, zupełnie Pi’Ołagorasowym da- 
nióm wmnie szej liczbie sladij odpowiadające, 

[♦ofczecie, niiiiej>ze liczby stadij 11 Protagorasa o- 
kaZTijące siad ja wń*ksze od obok położonych o 4, a 
pi' zclo dowodzące, iż są jak Posidonjowe do Olym- 
pickich (Eratostheiiesowych), iż są Posidonjowe, 

poczwarte, że łe Olympickie, do prawdziw^ego 
rości.jgn l>rzeg(>\v- prz\pada'ą, zawiązujemy—iż Plo- 
Icmej (wiedząc czy nievvi( dząc' iiż\ ł tu sladij Posi- 
doniowych, że le powstały z f))ympickicb, przez ja- 
kłcgoś pisarza wyrobionć. A wiec, nie lylko Olyni- 
]>ickie i llalic.kie w nżycin po.spolif\m Inylące, ale i 
yymarzone Posidonjowó do prac \łariiia i Plolerneja 
wpłjlały-^i*^. a to sposohem takim, że je wyrabiano 
z Olyinpickicii w stosunku rozmiarów ziemi J^osido- 
niego z Jhaloslh^nesowym. Złego początku podobno, 
powstaje dłuży na czyli szerokość względna Erilanji, 
tf<)ra wynosi, od Nowanton do Okrinon (/V. 

Geojirr, I], o.) co czyni stadij 5 o 83 J.-Wzięte jak Po- 
sidoiijosa, są, jak w użyciu , lak rzeczywiście Posido- 


I 
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iijowemi, bo, zmienione na Olynipickie (czyli do 
Hlaściwej liczby zniesione) wyniosą 71165, a ol.o dlu- 
Zyna Brit.inji, podawana była mii 8 l)i. (/J/o CV/6a*. 
y^ YA/^y. p, *577.) co pizez 8 . ])omiM;źoue, wyda 
sladij 7128. sLadij 'j (^Jordan* de reb, Get, ^/.) 2.) 
inil 8y 1 


Posidónjosa sfadja są uwainne zn Filęterjony, a zaiym 
, wszystkie stadja użyte za Fileterjońskie. 


iir. 91. 


CXf^\[. Fileterjońskie były, jakeśmy^ mówili 
stadjami \'iaściwie w Fgyptie w/josłerni, te byly’^ zna¬ 
cie w nźyciii w pańsi .rie wschodnim, i podróżnicy 
FOT} iscy imi.slelij.icb używać. J( h cztery,wynosiło pi(^ć 
1)1 \ i^)pi( ki('li. Tc wiec do znuiiejszonej rozmiarem Po- 
sidonjc^ł) kuli ziemskiej !e])ićj jozyslaly, niżeli Olyin- 
pi‘kie i te bez zamiany n Plolemeja siQ ukazują. 
Łgy |)t.scy (^leey Indje lepiej niż iMakedoni pozna¬ 
li. ISa dwa w i( k i j)rzed Marinem uczęszczane były 1 
Wymiar ich róż.nie podawany* Za czasó\y Rz^^mskich 
^vymiar statecznie prawie ukazuje się być File te- 
r^onaini oznaczanym (^) 


P) 


Mart- 

Fin- 


od Pałali (od jej 
środka od mia¬ 
sta) do Perimu- 
li, gdzie jest 
jest jedno z naj- 
slaw niej^zycb 

emp(»i jum, mil 620, st, 5 i 5 o. 
do Jbopiny 750. 625 o. 

do przylądku 
Kaliłigou i 
miasta Daii- 

dagnla . . i 225 . 10200. 

do Gangesu 626. 0200. 

[Plin. (90.) q 3 ,) 26800. 


PHeter. 

od średniego ujścia 
Indu Aurunga- 
bundei’, niezupeł¬ 
nie w samą głęb 
odnóg do przy¬ 
lądka świętego Ja¬ 
na .... 5 100. 

do Kalikut , 64 oo. 


Olymp. 


do przylądku 
Gordewar i(r 3 oo. 
do Gangesu 54 oo. 


6^75. 

8000. 


12875. 

6 j 5 o, 


Fózniej podo])nie innych miejsc handlem zakwitają¬ 
cych odległości wymieniano: 
odBarbaizyiiskie- 


2 71/00. 34 ooo. 


go Sky ihów eni- 
poriuin nad śre¬ 
dnim niściem In¬ 
du stojącego do 


od średniego ujścią 
Indu Aurunga- 
bunder 


JYr, 4g. 5i, 


nie wstę- 
odiiogi 


pnjąc w 
do JBaiucz, czyli 
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Papiki przy Ba- 
rygazie w udii*o- 
gi liie wsLi^piijt^c 

liczyło si<^ htadij • >• 3ooo* 
•d Barygazy o- 
twór odnogi do 
wyspy Beones . . , 3 oo. 

od bar l)a^zyń^ k i ii- 
go cniporjuiii do 
Limyriki .... 7000. 

od 'lyiidis do 
Miiziris ..... 5 oo. 
od Muziiis do 


od Si my lii do Ko- 
marji ...... 

od Mudiris' do 

7352. 

Komarji . . . . . 

od Bakari dó Ko¬ 

3 io 8 . 

marji . . . . ; . 

od 'Pyndis do Ko¬ 

2733. 

marji . 

3828. 

od Komarji 


Sosikuru . 

5 i 5 . 

Kolchos • . . 

5tio. 

Solenos rzeka . 
Kory czyli Kal¬ 

528. 

1069. 

ligicki . , . 


doiilscia Nerbud- 

dach . . . 35 oo. 43;^^ 

od BainiczdoPe- 
ram .... 3 oo. 37 ^* 

od Aurungabiui- 
der do Goa ^ 6800. ySoOp 
od S Linda doMir- 
źje .... 5 oo. 625* 
od Mil zje doBar- 
celore . . . 46 o. 

In^ 
bio^ 

od przyl. S. Jana 

doKoniorin . 7100. 8900. 

od MirźjedoKo- 
morin . . . 358 o. 4475* 
od Barcelor do 
Komorin . . 325 o. 4o62* 

od Siinda doKo- 
iiiorin . . . 4220 . 527^. 

od tomorin 

Tutakora . C 5 o. 
Kilkare . 4 00. 5 vo* 
\ ay Ani przy 
Ailinguriy 35 o. 438* 

Kalymere 85 o. loi^^ 


Nelkindy . • . . 5 oo 

(PeripŁua mai in Erytlirei p, 

i66\ i6y* ty i- ty 2 ,) 

Lecz w Murinusie i Ptolemeuszu tycli stadij w 
Nr* 51,49. djacli nie tak łacno znaleść. Prawda, źe w ognie 
l ip' liczeiny: 


Plolemei geogr* t^JL 1 * 2672. 225 o. 27^5* 

jajcichźe przecie miejsc odległości takie miary liczą? 
wrząd miejsc pobczeznych na zachód patrzących 
atu liczone ujścia rzek Goaris, Bindy, Nanaguu}'* 
(Godaweryv, Bimahi, Nigodeny,) które łącząc si(^ izbb^ 
zając do siebie płyną na wschód za górami swój 
czątek biorące. Podobnie pubrzezne miasta, P^|!^ 
pula, Bardaxima, są raczej w głf^bi kraju leżące (A 
pelpura, Barcljauo)} Bakara, rzeka Baris i 


/ 
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Czyli Melkinda, rozproszone są w pizestworze 43 o 
sladij, chociaż Nelkynda na 120. sladij od morza od¬ 
legła nad tąz samą leży rzeką, przy ktdićj ujściu 
znajJujesKj uioskaBarake. Per.mans.Erylhr.n.i , 7J. 

szukze nie mamy zamiaru położenia miejsc wyja¬ 
śniać, zapewniamy si,j fylko, że zasadą zamiesza- 
iiych pobrzezy Indji u Ptolemeia, są zwykłe tej stro¬ 
nie l ilelerjIliami odznaczone odległości, (w szczeku 
Jach na mało przydatni). - Ta jednak Indja, uielafc 
iaciK*2o dla Orekow iDrzysU^iDii. r/t 



cy naocznie, ale słyszeli, że od'Gangu do nilj pil 
dioze przedsnjhrane były. Leżała ona na pdłnocy ró- 
wnika, a podawana jej rozległość zwykle wielka na- 
pierała Indje w pdlnoc. {Megasth. Daim. Patrocl. 
Eiatoath. Hipnarc/i.) %ty lnd;e poznawane, nim a- 
Udi przyszło do o))atry\vania Dachinabadu czyli De- 
kaiiu, miiano odnogi, na północy Guzarały,* Irinę i 

p'-'-'-."«"'-po- 


--- pulozenie. Uekan czyli m 

łudniowy półwysep łndij był za Taprobane wzi\hv 1 
z połnocy w wyspę zamknięty, Indji zaś brzegi^Jdo 
Gangesu na tlomysł tez w kierunku prosto na 'wschód 
p Jgięle zostały. Pa a me inna przyczyna naznaczo- 

2 Charaxu nad AV. 43. 

Enfidlesem piszący Taprohanę ogromną pod zwrótnik 

S" . -■™. p«« o™. 


r-i v7'i 7“"“'^’ opisem 1 wyuczeniem miejsc In- 
d«f» z te; sfiony Gangu. Rzeczywiście, stolica Tapro- 
baiiy Anurograinum, odpowiada Cejlań.skiemu mLlu 

wynołuje i^irę Malens 
czyi] Alallę posrod Indji sterczącą; ale 1378. wysep 
nrzed Taprobaną (Aląle i Lakę Diwy), są przed De- 
kanem; ale Ganges i mne miejsca, nie łacno odpo¬ 
wiednie sobie na Ce, o nie znajdują, a wymiar ich tak 
jest ogiomny, iz najdziksze potrzcdia ^uog^tiuią ze sta* 


Nr. 5 i. 
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K 


7/7. 


i46. 


Sonder- 


Nr. 5 i. djarni czynić, zahy na skromniejsze wymienić j <2 
liczby Tezaśstadja, siad a, klórych pć^ć set na 
osse Ałarlnos i Plolemeos liczi^, udziiac/.ijijre od- 

Ic^Coścd miejsc 'Paprobany, skoro je jako 1‘ib ler;oiiy 
uważać b»;d/iemy i Filełerjoiuuni odległość miessc po- 
brzeżnych liidij odliczy mi z tymi, dziwnie si.* zbiegaj.p 
. . , , . ; dziś Haglana wgii^lń kraju 

56 o. Omergong. 

754. kolo liombay .... 760. 

858 i piv.yl* Z ...... 720. 

767. Sunderdii ; . . . . bbo. 

S dini Plolemeja, 

Śingi u Pliiijusza. 

6I17. Śunda bliskc» przyicjdku 
Ram wst<ppujćjc w od¬ 
nogi . i . . . ; 63 o. 

667^ Onore w odnogi wstę¬ 
pując .... i * 63 o. 

708. Budingory . . . * . i 4 oo. 

334. w odnod/e prz\ Panjany 35 o. 
559. IModdel przy Kosziii . 5 oo. 
769. Tongapatna . i . . 800. 

974. minąwszy Komorin w 
odnodze rzeka przy 
K ad lal lir nie daleko 
połowu pereł . 


Galiba 
Alargana .... i 
Riganu w odnodze, sLadij 
przyl. Anarismuudi . 
rzeka Soana 
kraj Soaiiów 
kandow, 

Siiidokanda « 


port Prjapa i ; 

Anubingara . . . 

Pras«)des odnoga • 
koniec Boski 
Nabarta * . . . 

Aza nos rzeka w odnodze 


Odoka miasto na końcu 
wystającym na rnoize 
Orneon czyli plaszko- 
wy koniec .... 
Oagana kśiężj^cowi po- 
ś\\ ięcone w odnodze . 
Korkobaia na garbie 
brzegu na morze wy¬ 
stającym . 

Djo nysa miasto w odno¬ 
dze . 1242 

Keleon przylądek jest 
końcem najwsclio- 


dniejszym i najpofu- 


528. 

io 3 o. 

53 o. 

85 o. 


JMundapinn . , . . 

przyl. Kalymere zwany 
Kol jas, K<jry, liezptasi^ 
W odnodze przy Porto- 
110 ro. 

Madras na podobnymże 
garbie. 


980. 

5 oo# 

980. 

55 o. 

880. 


W odnodze przy Ongole 1200- 
Gordewar , odj)owiada 
miejscu , .'^kąd do 
Cli rysy prosto mo¬ 
rzem pływano u Pto- 
leme-a jest to w Indjacli 
iiajpołudniowszy ko¬ 
niec Palura i od Ko-* 


,dnio- 








Błędy z pomięszania miar. 


465 


dniowszym wyspy 
Barakos rzeka * . 


Bokaiia 
purt Murdi 


Abarallia miasto , 
port słońca w odnodze 
Prokuri na morze wystaje 973* 


i 3 i 6 . 

b 34 . 

3 oo. 

5 oo. 

459. 

» 625. 


Rluzala port 


459. 


ry potężnie na wschód 
*%vysuiifony, u x\leli Ku- 
dum , u Plitijusza Ka- 
Jhigon i Daiidagula . 
przy Rimplepatan . . 

przy Cikakolu czyli Sira- 

kola. 

Moll redy . . * . . 

Kałikut wst^ipiwszy w 
odnogę Cliilka . . . 

z odnogi Cliilka wyszedł¬ 
szy koło Narsingatam 
jirzy sterczącym przy¬ 
lądku Palmira, Kanoka 
prosto moi^zem do wy- 
spy Sagor przy ujściu 
Hugly ...... 

koniec południowy Ben- 
galu, minąwszy ujście 
Huriiigotła ... * 
Gangesu ujście zwane 
Megna 


Oxia przylądek . . . SgS. 

Gangesu Ujście w głębo¬ 
kiej zatoce .... 507. 

Pozoriiiej odznaczone miejsca ogólniój uważając: 
od Anubingary do Or- od Biidingory do Kalli- 

licoii.4294. niere ...... 

od Kallimere do Gor- 
od Orneon do Ketcon 3968. dewar 

od JKeteoii do Gangesu 555 o. od Gordewar do Gangesu 


i 3 oo. 

830 . 

3 oo. 

020 . 

45 o. 

600. 

900. 

700. 

960. 

55 o. 

4 i 10. 

3930. 

5770. 


l38lO. 

\A takowym porowmaniu, od portu Prjapa do Anir- 
biugary dostrzega się niedostatek wymiaru, wszakże 
pa drugiej stronie (wyspy za Gangesem Taprobany^ 

Jest powtórzona Anubingara, i pomiędzy Galiba a 
Gangesem wiele miejsc wymienionych. 

(ialiba, 


Boreon przy]. 
TaJakori . . 

f asLs rzeka . 
Modutti . . 

Anubingara . 
Pasi odnoga 
Kagadiba 
Spalana 


Ji 5 ^. 

45 o. 

373. 

5oo. 

0024 

118. 

56o. 

a 5 Q. 


io 
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Księga JIL §. i46. 

Ganges , . • • 323 . 

PtoLem. geogr. KIL 4 . . . , 

Okw icle zalyin do tamtego braku nj mienione imary 
znoidnją się. Jeśli zaś Aniibiiigara daje się na brze¬ 
gach Malabarskicli szukać, tak i lalakori odponiadu 
miastu Tellichery. Przylądek Boreoii musiał się ko¬ 
niecznie znaleść dia zainktiięcia brzegów Indii w % y 
spe.- Jeżeli toTaprobany Ptoleme]owej ru.strząsnie- 
nie może być uważane za dowodne, okazuje się ja¬ 
sno, że Marinos w swojidi stadjach liczył tu sladja 
Fileterjońskie , Egvptskie, których 4. wynosi D. Ulyni- 
nickich. Takie jeszcze Fileterjony ukazują się w cal- 
(*) GoJie/-ko witym wylnierze pobrzezy odnogi Arabskiej. ) 
Piol. geogr. ^ ^ - KI.-,. 


od Palindromos 
Musa u Plolein. siad 
Adegi- 
loinbja 
lilaiia 
Fara 11 
IJeroopolis 
Myos honnos 
Berenika 
Ptolemais epilli 
iSabal • • • 


Dero 


Fileter. Oymp 
od Babelmandeb 

45o. 

2440 . 

3 ybó. 

3 - 120 . 

8io. 
i465. 

2oy5. 

2000 . 


i345. 
2455. 
3075 . 
3320. 
56o. 
io6o. 
i 4 qo. 
1913. 
454o. 
2975. 
5i 10. 


562. 

3o06. 

4i)56. 

4275. 

1012 . 

i83i. 

25 1 4 . 

24 oO. 

5588. 

3750. 

Z po- 


. iMb. Musa sLadij 
przy Sabji 
stare Jaiibo 
Ailacli 
Mahomet . 
przy Suez 

siary Kossir 
port Al) 

16.*^58.' szer.pulii. 4470. 

Assab . . • 3ooo. 

do ujścia . . 77^- 

miary te koto ujścia nazbyt wielkie pochodzą ^ 
dwdinego powtórzenia pobrzeza odnogi od Adulis do 
iei ujścia. Jest to wypadek bitjdu grubego, ^ 

lest u Ptolemeja nie mato. Lecz ppy podwojeniu 
miejsc liczouych, drożne ich odlegtosci niestychaiuo 
pomnożone. Podobnie Marina i Ptolemeja błąd, koto 
Faraii, wymiary mocno zmniejszył. Pochodzie to mo¬ 
że z tego, że Fileterjony to stronę, podające od Lia¬ 
na do Faraii 77'ł. a od Faran do Heroopolis i 484 . ♦ 
Marinos za Eratosthenesowe (Olynipickićj wziąt sta- 

dja, i te na Posidonjowe zniósł-JSa dalszjjch jeszczet 

już za odnogą Arabską Libyi brzegach, Fileterjony 
używane byty, i te wprost, jako stadja Posidonjowe 
Ptoleinej używa geogr. 1 . Przekonać si<^ o ly^ 

sto.sując je do rzeczywistych brzegovy ( ). Ja- 
żeśmy ogólny wymiar tych brzegów widzieli, ao ^ 
romata 5 ooo. do Raptu 7770 . do Prasou 5 ooo. 1 


III. i33. 
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ogólne pomiary z cJaii podróżniczych wynikłe^ zfycli- 
ze dań Ptolemej w dniach po szczegulacJi liczy geog. 
J, ly. Te dania porównywając z pubrzeżnikieiii mo¬ 
rza Czerwonego PeripL maris Erythr. p. 4 4 q^ — i Si. i 
rzeczywistą brzegów postacią, wyjaśnia się iicliybie- 
liie Plolemeja, Oponę, nie w swojiin miejscu przed 
Zingis kiadnące. Prostując tę niejednoslajność, i ob¬ 
jaśniając wzajem bj’ztźniki: zPtolemejosowego wynika: 

od uiściado Gardafui, 
stadij fileter. , . 

Gardalui . . ) . 


od Dere do ArouiuU 6ooo, 


• |:§ 
• J-3 Cl 


= O ' ^ 


240 , 


j48o. 

5 > 


koniec odn.Ban- 
delkaus . . 

do Baiidelagoa • 


do przyl. Bassas . ; 
do Magadoxo przeszło 


Aro ma la 
Pa no . 

Tabe |>< I . ^ • • 

Zingis 1 ^ o Orlui 

Oponę 
Apokopy 
koniec 

mały brzeg d. 3 . stadij ySo. 
brzeg wielki d. 5 . . i 25 o.] 

do Essiiiy d. 2. ii. 2. looo. 
do Serapjona portu d. 1. 25o.] 

do Kaplud. 3 .n .3 . 

Od Aroma do Raptu dni 20. czyli jak Djogeiies poda 
wał 25 . te wynoszą stadij 7770. a od Gardalui do 
Magadoxo Fileter jonów jest około 7500. 

Owóż koło Indij, w odnodze Arabskiej, przy brze¬ 
gach Libyi wschodnich, Fileterjońskie stadja Marinos 
z Ptolemejera używali jako Posidonjowe i podobnie 
czynie musieli z pomiarami odległości miejsc w E- 
gyptie.— Dłużynę Egyplu w różnych drożnych odle¬ 
głościach stadij jQW.(/ 7 erodot.)6000,{^rlemid.) 6 i 5 o. ze 
strony wschodniej Nilu, a 584 i. ze trony zacho¬ 
dniej [Iłiner. Anton. p. / 4 o. 53oo. {Eratosthi) 

wymierzaną prosto 5o(X). lub 4784. stadij, jeżeli na 
różne sposoby odległości od miójsca do miejsca koło 
Nilu u Ptolemeja zbierać będzićmy, zawsze się oka¬ 
że u Ptolemeja 4 hk). albo 4200 . stadij, a choeby i 
43 oo. Te zaszczupłe liczby uważane za Fileterskie, O- 
lympickich wydadzą 5125 . albo 525 o. a tym utwier¬ 
dzony jestem, iż w tych stronach Ptolemeos, konie¬ 
cznie wprowadził stadja Fileterjońskie, za Posidonjowć 
biorąc. *JVzeba jeszcze zdarzenia, że te stadja Egypt- 
skie, w liczbie swojej, najbliżej ze wszystkich stadij, 
odpowiadały rozmiarowi kuli ziemskiej Posidonjosa^ 

io 2 


4384. 


750. 


25 oo. 

2600 . 
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bo w istocie na stopień koła wielkiego idzie icli. 
5()3.1— To uważajcie, nie zadziwiemy się, iź nie mó¬ 
wię już o Marinie, ale Ptuleniej astronom, piszący 
w jbgvpłj«9 w kraju, w kłóryiu wielu miójsc szero¬ 
kość geograficzna należycie oznaczony została, w któ¬ 
rym rozjniary geoiuelryczne dokonywane, i zapewne 
w miarach Egypłskich oznaczane hyly, że astronom 
przyit^i rozmiar kuli ziemskiej Posidonjego. Ale ra¬ 
żeni, jeżeli io mićjsce, z tak pozornych , że powiem 
najsprawiedliwszych powodow^ miało, wyznać potrze¬ 
ba, że jak Marinos benik, tak Ptolemej Egyptja- 
nin, ma'ąc na liaczeniu stadja w swojich ojczyznach 
używane, których 74 na milę Rzymską (Orusjańską) 
liczono, nie nńeli względu na l)yt innych sladij ja¬ 
kich, ule jedno w^ drugie, nieznajdu;ąc po geogra¬ 
fach wy mienianych, jakich oni po szczegule w opi¬ 
sach svvojich stadij używali, wszystkie po slarozy- 
tnić’szvch geogratjach znalezione stad a, za sobie zna- 
in^ Fifelerjony poczytując, jakby w^szystkie takieini 
bvlv , do swych opisów^ w\szystkie żywcem wciągali. 
Slatija więc Posidonjowego ziemi rozniiaru, u Mari¬ 
na i Plolemeja uw^ażać należy za Fileterjony a 'yszy- 
fitkie siad a po geografjach ^iżywane, Olympickić, 
Italskie, Posidonjowskie (z Olyinpjackich jak 7. na 
wyrobione), od Marina i Ptoleraeja uważane są, za Fik- 
lerjońskie czyli Egypiskie. Co, że tak było, dalszym 
jeszcze błędów rozwiiiieniem, dostateczniej zapewnić 
się możemy. 

Stadja Fileterjony zwykle do Mil Drusjańskich stosowane, 

CXL\ li. Żeby nakoniec w tym dosiąc swego 
III, 91. żamiarn, przypomniejiny sobie, że stadja Fileterjo¬ 
ny, zjawiły się za panowania królów Plolemejów, 
znajomsze się stają za czasów Rzymskich imperato¬ 
rów. siad ja z czasem coraz powszechniejsze są, 

a po oderwaniu zachodu N)d wschodu, po utworzeniu 
się zupełnie osóbiiego pańslwa Rzymsko greckiego na 
wschodzie, siały się najpowszechniejsze, bo wdaści- 
\ve będąc Egyj)t;anóiii , Judeóm, a może i wszystkim 
Syi jaiiórn ku no się oswojily po innych państw^a stro¬ 
nach, i tych na milę Drusjańską liczono 74-1 albo, 
co może często bywało, na milę zwyczajną 7 . Konie¬ 
cznie więc wwpada, ż<; pisarze Greccy w IV. i nastę¬ 
pnych wiekach te stadja, jak pospolite jakie, w pi- 
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Agathż- 


II. 7^. 


III 6. 11 . 


4rnoch sTTojłcIi po prostu za stadja wyrażali. Toż się 
wprzud dziać musiało u jjisarzy ze sti’OM llgyplu, 
jakim jest Plolemej. U innych leż z boku nawijać 
się mogły. Tak znalazły się*^ u Agatliemera, kompi¬ 
latora, ile na swoje wieki, nader rozsćjdiiego a zy- 
jć^cćgo na poczćjtku III. wieku. Znajdzie w nim i 
Tiniosthenesa, i Eralosllienesa, i Arkinidora, i 8tra- 
bona i Elolemeja tov Tr/vt/.ov Jhohuccioy Jgatliem. 

Geo^r. I. 6. <S. wymienianj^cli albo używajiych, znaj¬ 
dzie w nim przeto rozmaiłofść nie mair^, sladja i mile 
wsjiominahe, stadja, kiórycli na milę 8., kiórycli na 
miię 8 \ liczono, czegośmy*'wszystkiego na swojicli 
miejscach cząslkowo używali, ale" le sladja s^ u uie-^^* ^ 7 * 

go bez mil pobocznych (z małymi w^jcjlkami). Do 
piero gdy jemu, cz^ jak chcą inni, lego uczniowi80. 81. aa- 
czy kontynuatorowi jakiemu przy.szło wymieniać ró-^^- 9i« 
żne iniaiy w stadjach nżyle od Marina i Ptolemcja, 
wszy^stkie ich stad ja przez Agalhemera powtórzone, 
mając obok wyrażone mile, są uważane jakoby File- 
terjony, to jest, na icli 7 ^ położona mila jedna. Tm 
zwic^zek mil z miarami Plolejiieja należy poznać. Dla 
tego rozpatrzmy się w wy^pisach księgi, wtorej 
Agathemera, ho te nie wiele są mylne, tylko za¬ 
plątane z nieklorerni 8traboiiowemi miarami, które, 
czy poprawami jakiemi Agathemera, lub jego na¬ 
si edk a, czy jakim przypadkiem za wczesno się przy- 
biąkały, albowiem, dalej dopiero, pod koniec księgi 
wspomnionej 8trabo u Agathemera jest wyiJisywany. 

TcxL ' Agathemera niesie : 

od przylądku świętego do słupów 

n era kiesa . . sladij . . 3 ooo. mil ) 

od słupów Heraklesa do Pachy^nu i 3 ooo. I 

od Pacliy nu do Krju Metopu . 43 ()o. pyooo. 

od Krju Metopu do iSainoiijon i 5 o(). hn. XXX. 

od tSamonjoii do Kliodu ,, . . iO(X). i 33 .j 

od Khodudolssu ..... 5o(Xf. 6hj,J 
od Ko (zw) w Maurilauji do Issu 2 “^ 400 , m. 3386 . 
•A^athem, Geogr, IL 1 miary le wcale się nie 
wiążą, ho jedne z nich są Plolemeja inne Strahona: 
od przy lądku świętego do słupów Heraklesa . 3 ooo. 

od Rliodu do Jssu.5o()0, 

od przylądka świętego do l.ssn . , . ^ejooo. 

są Slrabojiowe, powinny ^^ięc być zapomniane. 5ooo. 
od Khodu do Issu, są niewczesiio za 45 uo. położo- 





Aoath&- 

2IKR. 


w- 

u Agathemera 

od Koleś 

słupy Heraklesa . . . ^600) 
Pachynoii . . . 

Krju iMetopou • 

Samonjou • • • 

JRhodos . . . • 


Issos 
i\rr. 48 


1 ,')(K)0 

. i 5 (X). 
. lO(X>. 

( 45 (h) 


, 600. 


483 :^.^ 


i 5 o<). 

966.7 
4 . 5 ()(>. 
zawsze z pici 
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_ ale między Pachynem i Rhodem u Ptolemeja 

iest 7.^00. a nie 7000. .sladij. Brak ten pochodzą z o- 
niviki. Od Pacliyim do Krety, nie 45 oo. Sf. ale 4 boo. dw 
być powinno, a tak, wytarłszy przyczepiony ogonek 
do O mega, tak się okaże być długość morza e- 

wnętrzego. ^ u Pl niemej a. 

od Kotes 
stupy Heraklesa 
Pachynoii 
Kory kos . . 

Sanioujon 
Kbodos . % 

Issos 

pozostają małe tylko nieostrożności, ^ i ‘ ł 
taniny Strabouowych wyrażeń pochodzć^ce, jako, o 
Khodu do Samonjon zaokrąglone looo. siadu, zaczyn 
(trzeba powiedzieć) idzie i te\t Grecki Pioleraeia^ ca- 
iący długość Saraonju 35 .° zamiast 5 o. 1 “^ 1 ^“* 

w łacińskim, przez co podług greckićgo od Bbodu do 
Samoniu 2.° 43,'= looo. stadi).-■ W szakze, zaokrą¬ 
glenie to .stadii, wynagrodzone jest, odcięciem oci 
odległości Pachynu od Krety.— Jest jeszcze mylnie 
od Krju Metopu do Samouju i 5 oo. bo ^islot^e od 
KrjiiMetopn docSamonju u Ptolemeja )e.st 3 .°i 5 . _i 3 oo. 
stadij tylko. VVynik.1 niezgoda ta stćjd, że wypisywacz 
Ptolemeja pamiętał ze Strabona, iż Krju Melopon 
jest końcem Krety zaclioduiin, i niebaczny, c icąc 
catej Krety długość wypisać, położył go zamiast Kcy 
ryku, który u IHolemeja jest końcem zachodnim. U- 
przątnąwszy te trudności, czujemy dobrze, ^ wi y- 
iny, (choć nieco mylne, ) wypisy z Ptolemeja. a- 
kiemi jeszcze okazują się: 
od Massalji do Gil- 


gili przez morze 
wewnętrzne st. 55 oo. ni. 733 . 
od Tomów do Fa- 

sis . . 6000.(6173) 823. 

ę czytać go^y tak 
mile każą. 
od FanagoriidoHa- 
lys .... 24 oo. 


u ptol. 11 .‘’= 55 oo.( 7 K. 2. 11 . 10 . 

jllmag. 11 - 6 ) 

17.°3o.'=6i77. ( 7 / 7 . to. K. 

«/.) 


320 . 4 .° 4 o.'— 2333 y 


J 
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1094. mato być 
długość 

KaspJi23,°3o.=r8a25.(/^. 

44.) 


od Kyru do laxar- 
lu . . . . 8200. 


Majwięlcsza szero¬ 
kość Kaspji nie 
p]-ze('hodzi . 25oo. 334 . 

(cf. yłgripp, ap. Plin, 

(.3.) 4Ó,) 

dlużyna odnogi A- 

raoskiej . . lOOOO. i3334^ 

morze krótkie od 
JEsiny do Kot- 
Ijaris . . . 02500. 7 OOO, 

Szerokość (ego mo¬ 
rza o<J kć^la od- 


8 .® 5 o/= 44 i 6 |(A".^. 


i9.®45/=9875. (IT.S.y.S.) 

źeKailigaradług. i77.°35/więo 
hv Esina wypadała 72.° 35 .'? 
y. VIL 3 . L 44 .) 


nogi \A ielkie) do 

nieznanej zię- 4 

mi . . . 3 oooo. 4 ooo. odpowiada podróżom po Libyi 

jlgathem. Geogr.Il.4 4 . odbywanym przez Marina 

używanym. 

Zawsze tu na mibj stadij 74.. Prawda, że te powsta¬ 
ły najpewniej z przemiany sladij Wrrina i Plolemeja 
na mile, a wszakże i w tym ślad oczywisty, że te sta- 
dja są uważane za Egyptskie Filetei-jony. Podobnemi 
więc przemianami wiadomych stadij Marina, poznaj¬ 
my mile u Plolemeja. ^ 


Mile zwyczajne, jakoby Drusjański^mi były y na 
Fileterjony przemieniani. 

CXLViIł. Wypadłe z powyższego obliczćnia 
mile z liczby swojej zbliżają zupełnie Marina i Pto- 
lemeja długość, do znanych wyżej u dawniejszych ge¬ 
ografów. Uważając je za tym (nie jak są użyte za Dru- 
sjańskie, ale) jako mile zwyczajne, wypadną z nich sta- 
dja Olympickić tak: 

od Kalpe Marinos i Ptolemeos liczą: stadij Olymp* 

do Karallis stadij . . lOOOO.czyliM. i 333 .|więc 11 u i.^j 
do Lilybeu . . . 1800, 24o. 2000. |i 4444 .^ 

do Pachy nu . . . 1200. 160. 1 333 . 1 ) 


I 
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do Tenaru . « 4ooo. 
d ) Kliodu , , 33oo. 

do Issos , . . 4600. 

533.t 

44o. 

Goo. 

4444.4 ) „ 

3666.4 ) 8iii.g 
5()(X). 

248oa 

33064 

27555.4 

Inaczej toż samo od Kalpe 
do Karał lis . iO(X^o. 

’ l333.* 


do ciaśniny Sikelji 286(1.J 

3824 

do Krety . . 4966.^ 

6624 

55i8.}4| 

Kreta .... i6oo, 

200. 

1666,5. 1 8259.^"^ 

do Rhodu . . 966.J 

1284 

i 074 .,v) 

do Issos * , , 45oo. 

6(h.>. 

.5oo<).* 

24800. 

3''()6.| 

27555.4 


Dotychczas mieliśmy jnź wiele rozmaiły cli dhigości 
patrz, tah, morA(\ \VewiiQlrznego , które z nich si^ Uo Mariiio- 
wy cli potlobiiiejsze? przejrzyjmy: 

Aa We- na rówiiol. kiiodu^ 

wnętrza. Erałoslheiies 
Poły hi 


Artemidor . . 

Agrippa ... 
Grecy u S trąb ona 
Strabo sam 
Grecy u Plinjusza 
Mariiios i Ptolemej 

czyli jaczej 


qi84o. 

19676. 

a >896. 
22 (KX). 
22000 . 
2 1 200 . 
2409O. 
24800. 
34720? 


24800. Marinowycli stadij, najbliższe są długości Po- 
lyhiego lub Pliniusza, a oto naprzód: od Kalpe 


na równiku* 
2730O. 
24470. 

26120. 
27500. 
27600. 
26600. 

3oi JO. 
3i(KX>. 

434(k>? 


uPolyb. 12605. i 

. , . 66i5. 

. . . 6260. 


Ciaśnina 8icild u Marina 12866. 

^Khod .. .. 7433. II 

Issus .... 45 oo.]^ 

Rażące niezgodności nkazują ich rozmaity początek, 
Polybiego z pod rt^ki Dikeaicha coraz doskonalący 
si;, Ptolemela cudzy wyk.szlafcojiy: powlóre odKalpe 
Kara His u Mai iiia 
Liilybeum . . . 

Pachynuin . . 

Rhodiis . , . 

Issus . . , . 

I tu jeszcze niezgoda szczegułów, nie ^zmierza do je- 
dnegoź zi'zódfa. Odwołującsię zaś do wskazanej przez A- 
gathemei^a łych sladij na mile przemiany i uważając z 
lycli mil jako mil zwyczajnych wynikłe Olyuipickió 
stadja, będzie od Kalpe ^ 


lOOOO. 

u Plinjusza 

10600. 


i8oo. 

0 , . , 

1620. 

0 

1200. 

o 

X) , . . 

1600. 

'yi 

0 

7600. 

. . . 

6370. 

Ci 

4600. 

• 

4ooo. 



\ 
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z ^larina i PtoU 
Ciaśniiia Sicilijska i 42 y(\ . , 

Teiiar . . . . 55i8.)o 

Khod .... 
issus ę f ^ , 5ooo. 


u Aąripiiy u Sir ab*, 
i4()oo. . i3ooo. 

55oo. 


85oo. 

5ooo. 


3 ooo, 

5 ooo. 


i* 


S5oo, 


37555, 27500. 265 oo . 

Musijiiy przeto wyznać, ii szczęśliwy w diugościach 
geograiicznycli Marina wybór, padł na diugość po¬ 
wstałej za czadów flzymskich, że la długość morza 
ewnęliinnego l)y{a wyrażona w nulach Kzyinskicli 
zwyczajnych, z tak yzadktj w bieakuralnój staroży¬ 
tności znajoniościćj stosunków icli ze*stadjami Olympja- 
ckienii ^i Agrippa czy jaki inny pilny pisarz, musiał 
mówić Marę iSoóŁrum redo ciirsti XXXin. M, pas.), 
ie Mariijos wziąwszy te mile przed się, a nieznaiijc 
inoze inny cli w użyciu juk Drusjańskie, z tamty ch, 
jakoby z Lłrusjaiiskicli szukał, zaokrąglajćjc liczby, 
swych sladij Kgyptskicli l ileterjonów, jako iedynycli 
przez niego znanych i używanych, że zalyiu w\ku- 
wszy te fttadja Egyptskie z mil zwyczajnych, na któ¬ 
re ty ch stadij idzie tylko 6^, Cały ro.ści<jg morza e- 
wnętrznego powiększył bo, jeżeli morze to mia¬ 
ło stadij Olyinpjackich 27600. a mil 33 oo. stadij E- 
gyplskich ma 22000.— Owóż Marinosi Ptolenieos nie 
tylko wszy stkie sladja jakićkolv\ick w użycie icli wpa- 
^ żywcem 2l)ili na stad ja Egyptskie, alenadlo, ja- 
kieżkołwiek miloiizymskie napadli, te mniemajejc hvć 
Drusiaiiskiemi, z nich jakoby z Drusjańskich stadja 
Egyptskie wyrabiali, 


więc.' 


CXL 1 X. Z takiej mięszaniny miar różnych, 

iMarina i Ptoleineja ciężki upadek geo-^J* 
graiji. W iadomo, jak w następnych wiekach Ptole-' ’ 
mej stał się niepoprawnym wzorem dJć wszystkich 
geografów, wy winięcie zatym jaśniejących w iiini błę¬ 
dów, odsłonięcie icli ukrytych przyczyn, spravyie- 
diiwieśmy nazwali wytknięciem hłędiiw" w^ geografji, 
bo długich trzeba było wieków, ażeby uciśniona ty lą 
zabur/.eii, aby mogła powstawać z niełarlu przewnó- 
tności, i dotyclmiiast nawet, częstokroć jeszcze sku¬ 
tki jej dawnego upadku czuć się dawają, a zaledwie 
naszych czasów, posnnięto się zuchwalszym krokiem 


56, 67 , 
63. 69 . 
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do wyjaśniania zrzódeł, lylu jnż obalonych uchy- 
(*) doslizec w Marinie 

/i/ 2 ,Ma«-zdarzyło, znajdujemy przyczyny zepsucia nauki geo- 
neri. gralji. 

1 . Użycie Posidonjowego ziemi rozmiaru. 

Q. Mieszanina miar, użycie za wszystkie stadia, 
stadij Egyptskicli, za wszystkie mile, mil Drusjańskich. 

3. Użyc**^^ biednych obserwac\ j ozjiaczających dłu¬ 
gość geograficzną a zarzucenie świeższych obserwacji 
szerokości miejsc niektórych. 

4, Złe często opisów wyrozumiewanie, a usilne ich 
rozmaitycli, pospolicie miedzy sobą niezgodnych, 
kornpilalorcze w jedno ciało stłaczanie. 

To wszystko przyczynia sie do przewrócenia ogól- 
nycli zasad długości geograficznych wziętych: 

ł. Co do morza Wewnełz długości Rzymskich. 

2. Co do wschodu, z dań Eralosllvenesowych 

Na tym oparci dostrzegliśmy: 

1 . Wzięcie na całym wschodzie aż do Indu Olym- 
pjackich , liądź pół Ólympjackkh stadij za Egyptskie 
to jest Fiłeterjońskie. 

2. Wziącie w północy Europy Posidonjowych za 
Egyptskie. 

3. Liczćnie po wielu miejscach stadij Olympickich 
na szerokość jak Egyptskie. 

4. koło Italji stadij Olympjackich i Italskich jak 
Egyptskie. 

5. Przemianę mylną mli pospolitych, (jakby Dru- 
sjańskieini hyly) na stadja Egyptskie, jako to jest w 
długości morza Wewnętrznego—i tak dalej.... 

W' szczegułach wiecej sie rozmaitości okaże, ile w 
wewnętrznych dróżnikach, które osobliwemu anr^co- 
Mjtemu rozbiorowi poddane, w wyjaśnionych już 
przyczynach wnader rozmaitych błędach ogólnićjszych, 
znajdując pomoc i zasiłek , do prawdziwego oznacze¬ 
nia położeń różnych miejsc starożytności, przyczyniać 
sie ® nawet wyjaśnienie szczegułowych uchy¬ 

bień w dróżnikach, nieodzownie musi być połączone 
z zastosowaniem ich do rzeczywistego składu ziemi, 
do którego już tu nieraz odwoływaliśmy sie- Porzą¬ 
dne wszystkich szczegulów Ptolemeja rozebranie i 
rozpoznanie, byłoby nad siły nasze, wszakże ta cześc 
którejeśmy dotknęli-* jest dostateczna do wydania o Ma¬ 
rinie iPtolenieju wyroku naszćgo.—/ 








Różne Mięszlanej opisy- 
T H i; o D o s I o s. r. 42^. 

CL, Żył Marinos na lakie ?5oo. lat po Eratosibe- 
nesie, pulczwarta wieku od zgonu Eraloslheiiesa, ja¬ 
śniał Ptoleinej, a odL^ci jeszcze, długi czas do zejścia 
starożytności pozostaje, \\ cicjgu tego, jakby już zmę¬ 
czona trudem okoto uiszczenia wszystkicli zarodków" 
doskonałości geografii, kompilacja, przestawała nieja¬ 
ko świat pisniaiiii zarzucać, cieszc^c się niekiedy po- 
\\ tarzaniem skracanym , niedawno wypracowanych 
trihlów swoijcli. Dopiero w półlrzeciasla lat jakie, o- 
źywja się cokolwiek, ożywiona staraniem mocarza, 
stępiłjt^cego w tej mierze w ślady Augusta na 4oo. 
lat przed nim panuj^cćgo. Tłumem się ukazują pi¬ 
sarze, dawnych rzeczy geogralicznych powłai’zacze, 
skróciciele, porównywacze, zbieracze, naśladowcy, 
lecz u nicli wszystkich żadnego, coby śmiał stare wzo- 
I ly przeinaczać. \^ tedy, około tych czasów, znalazł 
I się Agałhodemon ów, podług opisów Ptolemeja kra¬ 
jobrazy uskuieczniajcjcy. Pozostałe przy texcie prze- 
pLsywanym Plolemeia tych krajobrazów przeróbki, 
mało gdzie od texlów poprawniejsze, wespół z tcxta- 
mi jednostajnie od przepisów Ptolemeja odstępują, co 
I być może, iż w części da się na następnych przepi- 
sywaczy zrzucić, ale pewniej podobno w całości rzuci 
podejrzenie na Agathodajmona , jakoby on pierwszy 
! powprowadzał do Ptolemeja odmiany, które zupełne 
- textu zepsucie sprawiły. — Ocuciły zdaje się wszyst¬ 
kie te pióra napomknione starania Tlieodos ego mło¬ 
dego. Biegły w matemałvce i znający astronom ją, u- 
miejący krajobrazy kreślić {Zonar. Ann- 111. 2 J.) za- 
jc^ł się Theodosi (jak niegdy August) wystawieniem 
krajobrazu. Tym końcem , rozesłał ludzi po prowin¬ 
cjach na zebranie miar (D/c?///.) i pod swojim dozo¬ 
rem, tua nos docuit sapientia Princeps (i^ersus /?.) 
jedni pisząc, inni wykreślając, dum scribit, pingit 
et alter (u. 8.) niewielu miesiącach, piętnastego 

roku panowania Theodosjego ueferum moniimenta se^ 
cuii powtarzając starożytnych pomniki, dzieło popra¬ 
wiali, dawne'błędy znosili. Wnet objęli świat cały 
i oznaczyli wszelkie wody, góry, rzeki, ciaśniny, 
porty i miasta, ku wygodzie wszystkim, (Sedulii 
I Epigr. de 2\ib. Orb- Terrar,) Tak dopełniona praca, 
Oparta na dawnych pomnikach, winna była zuiszczyc 
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Wędy Plolemein. Lecz lamie wspaniale wysfawion^i 
nic w oąromności równego nie miały, lamłe powa¬ 
żnym imieniem aslronoina przyobleczone, w cało¬ 
ści, od wszystkich się różniły; te starych naślado¬ 
wały. O zachodacli AJissorum T/ieodosil Theodosje- 
go wysłańcciw, rosprawód Diknil tSzkol irlandzki 
^Ywieku \ lii żyjt^cy. Lecz na próżno doUjd jego dzie¬ 
ła szukając cfióć niedawno, ze slaiań \S esselinga w' 
Paryżu n i^idola przedrukowane było, nadaremnie o 
niego się starając, o rzeczy tej sądzić nie mogę. Je¬ 
żeli jednak 'idieodosjego zabiegi stały się w czym Au¬ 
gustowem podobne, byłto już ostatni usiłek wydo¬ 
bycia się z pł)d kompilatorczych błędów geogralją ci¬ 
snących. Lecz sprawdzenie tego zostawiam szczęśli¬ 
wemu Dikuila posiadaczowi.— 

K o s M A s. r. 55o. 

Mniemanie chrześcjan o postaci świata, 

CLI. Wzmagały się nieprzezorność i zarzuce¬ 
nie nauk, a ulubione zajmowanie się żydowskieini pi¬ 
smami u Chrześcjan, ciągnęło za sobą w geograłp i 
astronomii opuszczanie najlepiej dowodzonych rzeczy, 
liasili zaprawdę z Arisłotelesa geograficzne wyciągd 
wiadomości Hexaem, homil, IX, p, 45, UJ, p. 4 5, lecz 
gdy dodaje i poprawia go, zapewnia, że lekkie nie¬ 
bo na wierzchu się jak sklepienie unosi, ciężka zie¬ 
mia głębi sięgd. Iloinil, T,p,4, Mógł bezwątpienia 
wszechmocny Bóg stworzyć i zawiesić, albo pływającą 
uczynić ziemię, jakby mu się to podobało: ale to jest 
najpewniej, iż stale jest na dnie świata osadzona, słu¬ 
py są niebios podpol ami homil. I. p. 5, \^ ielii in¬ 

ny cli na kiilistość też ziemi powstawało Laotani. UL 
yfuguslin, de civit, Dei XVL g. ChrvsosŁ, in Ep. 
ad llabrae, Seuerianus Gabalorum Sermo 2 . aż pra¬ 
wie powszechnie zarzucona kiilistość, a wznowione 
Lfora o Mieszkanej wyobrażenia, uzupełnione zapo- 
mocą kilku w^yrażeii proroków, i zamknięte w je- 
dneż ściany ziemia i niebo utworzyły tak nazwane 
clirześcjanskie o świecie mniemania, które najpilniej 
opisywał Kosmas indikoplenstes. Świat jest iiakszłait 
pudełka lub skrzynki. Jest to pokojik mający ezle- 
ry ściany murowane, sklepieniem okryte tak, iż na 
wschodzie i zacJiodzie ściany mniej szerokie wyższe 
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są od znacznie szerszych pohulniowej i północnej. 
FirinałiieiU przedziela (aki pokojik, Finnament 
je.^L z niehcin, nad nim umieszczonym połączony. 
Woda jesl nad Firmamentem, a nad nią w niebio- 
sacii unosi si(^ Bóstwo same z niebianami. Pod fir¬ 
mamentem jest padół ziemski w sposobie sterczącej 
góry. Jest ta ziemia czyli niii^szkana od ziemi i raju 
ścian inui*ovvauycli dotykających, nieprze1>ytvm okea- 
nosem oddzielona; czworograniasla podłużna od wscho¬ 
du iia zachód; ze strony południa i wscliodu pocliy- 
łość, na zachodzie i północy wyniosłość stanowiąca, 
tak , iż wznosząc si(^ w północ i zachód powstaje wy¬ 
sokość wy równy wająca szerokości Mieszkaiiej. Taka 
1 ziemi i jSJieszkanej posiać sprawia odmiany dnia i 
I nocy. 8iońce, ksl<^życ i gwiazdy kołują przy takiej 
górze ziemskiej, a skoro zachodzą w’ strony zacho¬ 
dnie i półiiocne, na wolnej pocliyłości w stronę wscho- 
dniopoludniow ą, w idziane nie są. Tym sposobem słońce 
j zaszedłszy za ziemię, za górę ziemską, sprawia cie¬ 
mności i noc. Po zachodzie przeciwmie słońce ol)ja- 
j śniii i dniem obdarza sfrony nadokeanowe od ludzi 
niezamieszkałe w rogu północno zacJiodnim Cos/ 72 , in- 
dicopL IV . p. 48^. i88. iSg. cf, p. iQy. sq. Z powo¬ 
du wspomnioiiej wdaśiiie pochyłości ziemi, rzeki na 
niej różny bieg mają: daleko bystrzejsze Tigris z Fai- 
frateseiu, bo z persarmenji z góry w dół płyną, le- 
niwszy Nil, bo od stron południowych do wynioślej- 
szych iąd porze. Cosm. 11. i33. Taka jest ziemia, 

a jak nad hrmamentein niebianie, pod lirmanientem 
ludzie ze swymi aniołami mieszkają, tak pod ziemią 
umarli sposzynek znajdują. Cosm. p. ssg. 

Posłać i wymiar Miąszkanćj. 

CLII.. Postać jest czworoboczna dwa razy dłuż¬ 
sza od szerzyli}", wzdłuż 4oo. wszerz aoo. steniatów 
OTtjuara. Cos/łi. 11. p4 4 38. 4 44. W szczegułach wszy-^ 
stka długość i szerokość jest w steniatach wyrażoua. 
Stemata te są miarą taką, że na jedno steina liczy 
I się mii 3o. Cosm. 11. p. 4 38. zaczym wypada, że dłu¬ 
gość Mieszkaiiej 4oo. steinalów', wynosi mil 12000 . 
A\ szczegułach zaś wyliczone stemata podług prze-^ 
pisu na mile przerabiamy. 


ii 
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od Tzinilzy do Indu i Per- 

sidy . . . slciiialów i5o. mil 45oo. st. 3Cooo. 


od Persidi do Nisibis . . 80. 

od Nisibis do Seleukji . i 3 . 

od Seleukji do Gadiiy . i 5 o. 

24 00. 

3l^o. 

kboo. 

19200. 

3120. 
3 booo. ! 

Długość całkowicie . . 3 y 3 . 

od łlvperboreów do By* 

1 

! . 

1 0 

y432y- j 

! 

zantn . . sieni. . 5o.mil 

i 5 oo. 

I2OOO. j 

od Ryzalitu do Alexandrii 5 o. 

i 5 oo. 

1 2OOO. 

od Alexand. do Kalaraktów 3o. 

900. 

720O. 

od Kalarakl(r\' do A xomis So, 
od Axomis do 8asos i O- 

900. 

72OO. 

keann . . . . 5o. 

1. 5 oo. 

12000. 

Całkowicie szerokość . 210. 

63oo. 

5 o loo. 


Cosm. U. p. i 3 S. 'J'aka jest długość i szerokość geo^ 
gralirziia u Kosmasa, Ze szczupłego wynjiai ii uiię- 
dzy Seleukją i liidj^ a z jediiostajuie ogrotiiiiej iTiiai’y 
ludji i morza środziemiiego, przychodzi na jtiyśl, ze 
łcik wyszczegolfiiona długość, jest przyit^La z układu 
Rzymskiego. J..kim jednak sposoheiii w te mile, w te 
5temata si«j wyrodziła? rozwiijzać z pewności^j nie 
iniein. Uuaźniy łylko rzecz osobliwą, ze z wiado¬ 
mej długości Mieszkaiie; układu Rzymskiego, jeśli j 
weźmiemy: | 

lud ją na równoleżniku Rho - 

du (zamiast 22000.) sładij 22500. 
podzielona przez 5. 

\yydają (mil) . , . , 45oo. 

Od liidji do morza śrćdzie- 

niuego . ... i 4000 . 2800. 

Morze śródziemne na ró¬ 
wnoleżniku Rhodu (za¬ 
miast 22000.) . . 22500. 45oo. 

Długość wyniesie . . . óyooo. 7 i 8 oo. ^ 

Dopełniając niedostatek szczegułowy, w ogóle dłu' 
gość mil 12000. przez 5 . mnożona wydawałaby 6oooe» I 
stadij, te brane jako na równoleżniku na ró' 

\yniku wydadzą znaną długość 70000. .<^tadij.— Do 

lego uwazmy jeszcze, iż w Rzymskim układzie, wzgl^' 
dna szerokość Alexaridrii i liyzantu jest stadij 7300* 
te wydają przez liczenie ich 5. na milę, mil (i46o# 
czyli przez zaokrąglenie i dopełnienie) i5oo. jak Ko' 
siuas podaje. Wiemy zaś, ii byli w starozytuości u' 
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czeiii co po 5 . sladij na milę liczyć usiłowali. Cens. 
de c!ie nalali i 3 . cj. Plin, XVL ^ 4 o.) y 6 .Ą. 2. cum 
Piieophr, V, p. Jeżeli jednak laki poczćjlek długość 
ta miała i przypadkowie względna szerokość Byzan- 
tu od Alexandrii do tegoż przypada , inne szerokości 
miejsc na takowe liczenie nie przystaje^, albowiem 
z nich wypadałoby, że Hyperborei byli pod ?o. 
szerokości północnej, Axoni zaś pod 21.^ jedno nie¬ 
znane nigdzie, drugie być nie może, Axom inieszczćjc 
bardzo blisko zwrotnika i Egyptu. Inacze* przeto te 
miary przez Kos masa użyte mi być muszc^: Na wscho¬ 
dzie i w Egyptie znane były stadja i mile tak, iz /t 
sladju szło na milę. Jeżeliby takie sładja Kosmas u- 
ważal, 12000. mii długości Mieszkanej wydadzą 90000. 
stadij, znaną długość Mieszkanej. Dochodźmy tego ze 
sladij w Egyplie używanych, których 7^ na milę li¬ 
czono.— iiccz W'takim razie okazywałoby się, że Ko¬ 
smas liczył na sto})ieii mil 90. sladij 676. i tworzył 
wcale nieznany kuli ziemskiej rozmiar. 

CLIII. Zaprawdę Kosmas zajęty chrześcjańskie- 
mi wiekowemi o ziemi wyobrażeniami, bynajmniej o 
kuli i jej rozmierze nie wiedział, zapewna do swej 
góry na dnie świata opartej o stopniach szerokości 
lub długości nie myślał, na wymierzę (sladjowym) 
milowym lub stemalowym przestawał: ale w’jego wy¬ 
miarach, mianowicie szerokości, powinniśmy się roz¬ 
patrywać tak, żeby je i do stopni stosować, a to dld 
tego, aby icli początku i zwiąsku dochodzić. Owóż 
najpewniej wiedziano w Egy ptie, że Alexandria pod 
3 i.° a Axom pod 11.° szerokości północnej leżą, że 
między niemi 20. stopni różnicy zachodzi {Ptol. Geogr. 
IV. 5 . 8 . p. 4 o 3 . ii 3 .) Na odległość zaś Alexandru 
od Axom Kosmas liczy 1800. mil, przeto mil 90. 
wchodzi na stopień według niego. Z tej liczby mil na 
stopień, jużeśmy w^yżej dopatrzyli świadomy stadjo- 
wy rozmiar kuli Eratosthenesa, dld okrągłego sta- 
dij w minutach liczenia do 720. stadij na stopień 
podniesiony [Marł. CapelL VIII. 27.) Rzeczywiście 
zaś o takim rozmierze Eratosthenesa blizsze Kosmasa 
czasy pow tarzały (^Marc. Heracl. 7 . /. p. 36 i) a w ta¬ 
kim" razie mile od Kosmasa na stadja przemieniane 
być muszą przez 8. jakby 8. stadij na milę się liczyło. 
Takie stadja jużeśmy obok mil powyżej odliczyli. Ą 
z nich stopnie szerokości wynikają następujące; 
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Hyptfrborei 

J>yzarjt 


. 64 .° 20.' 
• 47. 40i 


i\[exanciria 
Kulurokly , 

Axuiii - 
Rówtiik 


3 1 • o« 

21. o. 
1 u o. 
o. Oi 
5 * 4 o. 


Sasos 

Wszystka zaś szerokość 


jMieszkaaej zajmuje stopni 


66. 4o. steinalow’ 200. iniJ. booo. slacJij 48000.— AJe 
w szczegulach z powodu miary slemalów wielkiej a 
Zaokrć^glaiiej nie ma doslalecziiej ścisłości i iiazbyl jest 
policzono stemalów 10. to jest mil 3oo. czyli sladij 
24 oo. co wynosi 3 .° 20/, kk>j’e poti*zel)a odj.^ć. W pro¬ 
stowaniu takim niedokładności, podniesione bardzo 
w pótłioc Hyzanłjon, k^łze StpJzić, ze czi^sć póiiiocna 
szeiokości wzit^*ta iesf z najstaroźytniejszych wiado¬ 
mości geograficznych, i potwierdza w'pewnym sposo-^ 
ni. 48 . bie cośmy wyżej twierdzili, że EraloslJieiies'Ryza::- 
tjon mieścił pod 45 .° d akij miastu Byzantjon nazna- 
czyw'szy szerokość, llyperlmreow W’yp. 4 da położyć pod 
znanym starodawnym Tliuli równoleżnikiem pud 0().° 
Sasos zaś przez to przypadnie prawie na sam równik^ 
o 4 . minut tylko nadto, co w znaczeniu szerokości i 
długości geograficznych do rozmiaru kuli liczącego 
po 720. sladij na stopień, iiiożud uważać za nic. Zr 
tyra wszystkim Kosmas mógł cokolwiek inaczej to 
umiarkownłiie szerokości do liczby 200. slematów^ uży¬ 
wać. Podług niego jesL to prawda , co Braclimani : ‘ - 
wiadaii, iz od 1 zinilzy czyli Tziuisty’' przeciągnioiiy 
iszTiuł* (TTfctOTioM przez Persid(j i Rzymskie paiiuwanio 
przedziela Mieszkań^ zupełtiLe przez środek. Cosm.. Jh 
p. > 3 y. Trzydziesty pierwszy stopień szerokości półno- . 
ciićf czyli szerokość AIexaiidrii, na której równole¬ 
żniku długość Mies^kanej odliczonej była, jest bez- 
w<|tpienia ".ymienionym środkowym przekreśleniem 
Mieszkauej maJćjcej w połowie 33 .° 20.' przez co Iły- 
perboreów (/riiuli) szerokość Wypada 64 .° 20/ a Sasos 
2 .° 20.' szerokości poiudniowej.^ 

V. Cozkolwiek b^dż dostrzegać si^ daje dzi¬ 
wna mieszanina znajomości geograficznycli z czasów 
Rzymskich z wdadomościami i wyobrażeniami właści- 
Wemi wiekom Łratosthenesa, Kfora i dawniejszym na¬ 
tręt* Podobna mi^jszanina jaśnieje w'sz^^dzie zarówno^ 
pęta. opis K.osmasa tuk dalece, iż przepisuje ś?’odki 


wy kreśle- 
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Wykreslema Mieszkauej, w którą niepodobna ponie¬ 
kąd uciągac inne świeższe wiadomości jego. Zape¬ 
wnia on, że oblana iest Mit^szkana zewsząd Okeanein, 
i z liiego w ląd roztówają sią cztóiy o<lnogi, t(» jest: 
ISasza, która w Kzymskim panowaniu do (iades na 
zachód się rościąga; morze Kaspjackie czyli Hyrkań- 
skie uchodzi w pófnoc, w nim same tylko zatoki 
zwietizaćsię da?ą, i z niego do Okeanu zp )WoxIu mgty 
i burzliwosci dostać sic nie podobna; z potndnia dwie 
odriogi wpadają, xArabska czyli Czerwona i Perska. 
Biorą one początek czyli ujście mają pi’zy Zingjii 
(wiadomym końcu czyli półwyspie Azanji PtoL Geog. 

//$.) skąd od Barbarji wody się rozlewaią 
w południowe i wschodnie strony. Jest to przesmyk 
do Okeanu i niebeśpieczuo do Zingju się zbliżać, żę¬ 
ły niezostać na ()kean porwanym. Cosnr. JL 
/Sy* IP. i 8 y. Barbarja jest i)lisko Homeritów o 2. dni 
diogi morskiej odległa, a za nią zai-az Okean Zhi- 
gjos, bo łez Okean, i Sasos i wonionośną kradnę ob¬ 
mywa. p, ^ 3 ^. Tak więc w ciaśiiinie Ofceaiiowćj dwde 
tylko odnogi ncliodzą. W ięcej ich nie jua, cztery tyl¬ 
ko zuamieniłsze liczy Nłieszkana. Indos rzeka do od¬ 
nogi Perskiej uchodzi Co^sni. AC 7 . /). 33 y. 'Pyincza- 
jest morze łndijskić , jest wyspa Taprobana czyli 
8jelediba, licząca w diużynę i szerzynę rówmie po 3oo. 
gaiidjów, którć wynoszą mil (sladijbySo. czy 7200.) 
0(1 Indii trzeba pominąć wiele nriejsc handlowy cli i dni 
5 . i nocy 5 . drogi do Sjelediby. Leży ona pośrodku 
prawie łndji, fest zbiegiem rożnego handlu Cosm. 
A/, p. 33 y» Daieko za odnogą Perską i wyspą Sjele- 
dihą rozlewa się morze Indijskie^ w lewą stronę aż 
do Serickiej krajiny tJo J^ziiiisty. Lecz Tziiiitza 
wielce jest na lew^o (w północ w schodnią) uchy tona, 
ponieważ z Tzlnitzy do Persidy droga lądem jest 
prosta, kiedy morska wdelkieini zakołanii dłuższa. 
Tyle albowiem ile odnoga Perska zajmuje^ która wf 
Persidę w'chodzi, tyleż i więcćj nawet przestrzeni zaj¬ 
muje droga w lewą od Taprobauy do J ziuitzy, kie¬ 
dy oprócz tego, wiele jeszcze miejsc przez liidijskio 
morze przebywać poti‘ze])a od Perskiej odnogi do 
Taprobaiiy Cos/n- JL p, i 3 y. ¥ 38 . Ale i Djoskoridesa 
wyspa leży na Indijskim morzu Cosm. III. p. ¥yS^ 
l yle jest co mogę o postaci Mieszkaricą z Kosuiasa 
przytoczyć, co dowodzi biednego stanu geogralji \t 


Kosmas. 
Nr. 26. /. 
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Księga III. i55. 

y.iokacłi tairitycli.— Na czym kończąc księgę, nie- 
klóiemi jeszcze zamykam ją uwagami. 

Z a i o ń c z e n i < 1 ^ 

CLV, Wcaiyni ciągu tych pomników zkioru i 
rozbierania icii, iisLlowauie nasze i)yło, wyłożyć^ w 
porzulku i zwiąskii wszystko to.^ z czego Jiu zna 
.starożytne krajobrazy kształcie. Zbierało się wszystko 
tak , izby ze zgromadzonycb dań każdy z pracowi¬ 
tych czyleluikciw, krajobrazy kształcić sobie ń^ogi-. 
Mniemam jediiak, że nie jednemu przyjemniej będzie 
jn^'ć te krajobrazy golowe, któi-e rżeczywiście czy¬ 
tanie dzieła ułatwią, albowiem starałem się Uii iiicli 
wyraźnie wystawiać to, o czym się w badaniach 
i’( sprawia. 8am widok tych krajobrazów o stopnio- 
^^anin iianki zaj)ewniać może. Załączone leź tablice 
długości i szerokości geograficznych stawiają przed 
ot zy podobny widok i ułatwdać mogą rozmaitości po- 
równywanić.— liozumiemy naerstatek^ iźeśmy się we 
w /ystkieb (nam znan\cb) szczegułach, dosyć uspra¬ 
wiedliwili, i dostatecznie sprawę zdali iia jakicli po¬ 
czątkach, i z jakich zrzódeł dopełniło się wykre¬ 
ślenie tylu wyobrażeń staCoźytuycb Greków i llzy- 
iiiiau o krajach przez nich poziiawanycln llozu- 
Tnubny żeśmy zlozyli przed oczy pracowitego i cier¬ 
pliwego‘czytelnika, wszystkie dow’ody, które mogą 
zapewnić o stopniach, jakiemi nauka geogralji płjstę- 
powała, na jakicli w różnych czasach ważyła się i jak 
ra/eni w^ za])urzeaiu na dTługie wieki zatrzymana. A 
cluwszy ją tak poznać bezstronnie, zdaje się, iż zu¬ 
pełne skbidamy śwdadectvv'a, na jakich opieramy nasz 
sąd o staraniach starożytnych Greków i Rzymian o- 
koło geografii, jako też i o ich skutkach rozmaitych. 

ielka część z tego wszystkiego, z siel)ie jasna i 
wąlpliw^ości nie podległa, nie mata atoli, nie podo¬ 
bna nazawsze do wyjaśnienia, dld zupełnego braku 
zrzódeł siarczytnycli. Jest Jeszcze częśc zawikłana, 
przy pracy, dająca się rozgarnionemii i wprawnemu 
oku poznać, ale, jak wiele w lakicli razach nie¬ 
bezpieczeństw i sideł na badacza wystawionych! naj¬ 
lepiej to może być wiadome tym pracownikom, co o- 
bojęlnym okiem na swe mozoły spójrzeć umieją. Mimo 
tego wszystkiego, jakże łacno się w łudzące a przy^ 
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pa(lko^ye z godności uwikfac! Liczbowe są tn ary- 
tirielycziie po wielkiej części przera])iarjia, które za 
niezawodność dziafania swego ręczą, ale nie mogą 
ręczyć za niezawodność W3rpadkLi z tych działań, 
skoi o te są na chyhnycli daniach oparle. Ale w wy¬ 
padkach takich liczbowych więcej jeszcze trudności 
napotykać inoźiia, gdy równie z fałszywych jak i 
prawdziwych dan pi’zypadkowię jednostajne liczbowe 
wypadki wynikać mogą. Jak więc łacno i z takiej 
liczb igraszki i z innych powodów^ uchybić prawdzi¬ 
wych przyczyn lub skutków, a w zwodnicze się obłą- 
kac pozory Aloze nas w tym ciągu podobny los 
spotkał, inoze iz się upędzamy , nieraz na próżno, za 
błędnenii nwidzeniami swenii. Z wdelii otrząsnąć się 
udało, w wielu przecie ugrzęzło się lak, że trudno 
będzie wyjść na sucho— Pobłażania więc przy suro¬ 
wym sądzie wzywając, do innych się przedmiotów 
©bracamy. 


KONIEC KSIJJGI TRZECIEJ. 


Hiahm w Warszawie przez styczeń ^ luty ^ marztą 

do 17 . marca 
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Ohsz<'rmejs^ó zdanie sprawy z krajo¬ 
brazów pod liczbami 2 ']. 29 . 


ę: s I Ę G A IV. 


T R S i <f. 


Pi 4 rwotn 4 Greków o świecie wyobrażenia. 1. 2. 

Pierwsze poetyckie opisy : Hesjod, Homer. 

Iljas, Odyssea , prace i dni. 4 .- 6 . 

Theogonia, oraz innó śpiewy imionom Homera |lub n 
sioda przypisywane. 7. 
kiedy powstały? 8.—10. 

Odkrycia Greckió na całym morzu Wewnętrznym. 

Poeci przed otworzeniem się wojen lonów z Persami, . 

„o.-, Archiloch, Alkman, 

mnerm, Arisleas, Stesiehoro^', Simonides, lerekya^ 

i 5 .-i 6 . 

Znajomość zachodu. 17.— 23 , 

Tartesja 19.—20. 

Iberja 21. 

Ligya 22. 

tyle 2 Avjena , kiedy ? 25 . 

Poznanie wschodu. 24 . 25 . • -n l* u 

Opisy geograficzne , czasu piórwszych wo)en Perskich . 
ximander , Hekateos , Hellanikos , Jdaaiastes* 20.— 
Europa aó.—28. 

As)a 29. 

Libya 3 o. 

Znajomość zachodu idzie w zapomnienie. 3 i. 32 . 

Poeci czasu wojen Greków (Athenów) z Persami: Eschyi, ^ 
dor ^ Euripides , Sofokles , Arisłofanes, Antimu^ 

Z nUsmaaym zachodem zwi^ski. 36 . 
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Pierwotne Grelów o swiecie wyobrażenia. 

I. Przy Sionie, nad floan^ho, kolo Senegalu i 
Gangesu, doświadczenie uczy, że nmiój nkszlaicone, 
^^doskonaleniu się spi*acouane narody, w ciasnych 
^bręhacli swe o swiecie i zanjięszkanej ziemi wyobra¬ 
żenia tworzą. Rozmytające się leniwo postronny(?h 
krajów znajomości, ponikiiione po trochu wokół na 
>vszystkie strony, przy t^nn wejrzenie na poziom, 
przekonywają ich, a miłość własna to z chlubą i clieł- 
pliwością powtarzd, że oni są właśnie na wyborniej¬ 
szym od innych umieszczeni miejscu, że są pośrodku 
''Vszystkiego rodu ludzkiego, poboczne zaś na wszy¬ 
stkie strony kraje są przydał ki dopełnia łące okrągło¬ 
ści płaskiej ziemi, ^\idok gór, dotarte ciekawym śle¬ 
dzeniem morze, dowodzą końca ziemi zaraięszkanej 
* uzupełniają miejscowe wyobrażenia geograficzne. W 
btkim składzie rozwijające się wiadomości, tworzą 
oddzielne środki dla kaźdógo w szczeguliiości pokole¬ 
nia , jeśli to bez ściślejszych z innym zwiąsków zo¬ 
staje. W Grecji górzystej dzicz pierwotna w swych 
dolinach obw arow'ana, patrzała na oparte na górach 
^Uebiosa i dalekim potomkóm tę myśl udzieliła. W 
Arkadij zew^sząd górami okolonej tameczni Pelasdzy 
koniecznie z razu w* górach koniec świata widzieli po 
krawędziach jego góry, na nich spoczywające niebo, 
^koro góry przebyli, za sąsiedniemi im ludami, by- 
morze, morze wszyslkę ziemię oblew’alo, morze 
gdzieś z niebem spojonó. Ale góry koniecznie nieba 
podpierać muszą, nieprzebyte morze tej myśli wy- 
gliizow^ać nie mogło. Ta woda przestroiła, zwiąski 
ż rodem ludzkim ułacniająca lub zrywająca, zbliżająca 
Narody tiobyczajone^ więziła dzicz na górzystych ich 
półwyspach w Pelasgji. Prowadził przypadek Pelasgów 
Niekiedy w^ zamorskie ziemie, Jęcz powrót z nich by- 
Mł niepodobny, w domu pozostali nic z tego nie ko¬ 
rzystając, przyjmowali w gościny cudzoziemców, któ¬ 
rzy ich zapewuili, że nie ich tylko krajiiia jest ziemią 
V swiecie. Są W'V.spy, są kraje szerokie za nieprzeby- 
wody. A zatyin gotowi byli Pelasdzy i Helleni 
^tiich rosprawiać i cieszyć się, że tam są owe góry. 
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Wzmagały sią inii^dzy jego ludami zwic^ski, a wyo¬ 
brażenia ludu przodkiijrTjcego nieodzownie stawały się 
właściwe wszystkim, wszystkie iiiiie nieco go miar¬ 
kowały. W tym tak ze zlewka powstającym po)e- 
dynczym wyobrażeniu, czas długi powinny sit^ l>y^y 
ukazywać nie dos} ć swornie kojarzące się cząstki, któ¬ 
re dostrzegane, mogą czynić wstęp do dalszego zna< 
jomości lądu rozszerzenia się. Nie żeby usiłować ja' 
kim rozumowaniem, lub wywoływaniem świadectw’*, 
rozróżnić co Arkadzkie, co Thessalskie było: ale że¬ 
by odosobnić to, co nie zdaje się ualeźyć do czasó'^ 
poślediiiejszycli, w których znaczne już czyniono 
morzami odkrycia. Owóż powtarzano, że góry Ałla^ 
i Kaukasos bliskie siebie były. Atlas (podpierający nie¬ 
biosa), był ojcem Plejad i w Arkadji leżćł. {Dionys- 
Halic, Jlnt, Rom. I. p, ^ 38 .) 4 g,) Na Kankasie byj 
Promethej przykuły, a to było blisko Atlasg, {cj* 
Plierecyd, hist, fragm. 3q. ap, Sc/iol. jipolL Rliodr 
I V. i 3 () 6 .) W^Arkadij jeszcze była góra Boreon {PaU' 
san. VIII. p. {2y4.) V6'2.) i prowadzi na myśl, c/.y 
nie miała za sobą siedząc3"ch Hyperboreów? Na Ac' 
kadzkim Olympie wychował się Zeus. (^Pausan. VJll' 
p. (^268.) 4 y 3 .) W’Ai kadji rzeki z Tartarein wspólniczą' 
ce, w Arkadij dzieła Heraklesa i Arkadowie przywła¬ 
szczali sobie powdeści o walkach z Gigantami. (Pnv/' 
san. VII]. p. (26'i. 2 ;r 5 .) 46 o. 484 .) Rospierszchaiy 
się zaprawdę myiliiczne ])owieści w miarę rozszerza¬ 
jących się lądu znajomości, ale z przeciwnej znow^t 
strony co do nich samych przylyło , to nieraz przy^ 
wiązywano do dawnćgo ich miejsca, z którego 
wyruszoue zostały. Z tąd w ciągu doskonalących 
mythów, stare ich siedlisko przyswajało sobie zjawić' 
jące-się już za morzami nowostki. Tak Arkadja sna' 
dno mięszała to, co już na okeanu brzegach rodzin^ 
znajdowało. Frzyswojiła sobie tym sposobem Kauka^ 
sos, który później niż powdeść o Prometheju , dopiór^ 
w północy zjawdł się. Trudno jednak i niepodobni 
Arkadzkie pierwotne własności oddzielić: miała praw'^ 
do boskich i zeczy, bo w niej było siedlisko bogń'^ 
nim się na Olymp do Thessalji przenieśli. 

li. Thessalskie ludy wszystkim Pelasgora i 
lenom przodkują, a więc u nich osiadają OlyinP 
mieszkance, a ich pobj^t jest środkiem ziemi. R 
spraw}'^ znane" po góraclt Arkad^jkicJi przenoszę 
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Piiitlos i jej okoliczne. Dzieła Heraklesa znajdy- 
Haiy w zachodnim Epirze swoje miejsce; przy Ain- 
Ijrakji albo nie daleko Apollonji nad Adrjć^ p('>źiijei 
1 posla^^ionej, b}ła Erilliya Geryona siedlisko. {fJeiat, 

, iiist. p, 5o, ÓQ, ap, j4rrian, 77. 46 , Sty i. peripL 7. ^ 26 , 

I P^fiudo ylrisiołet. Alirabil^s ausculłai, T. 777. p. ó^s,') 
I Nieopodal w Alakedonji zjiaiia była a B<n’ns na Jl- 
lyrjf^i Epir j)alrzaji|ca, ( Livius Qg.') i d’a Hy- 

perboreów za nii^ przyzwoile jesl miejsce. Jakoż koł<^ 
Dodony przesiadywać mieli (7iVv7Wo/.^W)(c;i/«/0(?, ScłioL 
łlom. ad IL X.VL q33. Lecz Jloreaiuc byli Tlirako- 
I wie za niemi raczej siedzący Hypei boreów nazwiskit ni 
uczczeni zostali, Sc/ioL Pind. Pyt/r 7/A 3q4, W II- 
lyrji jeszcze przy Encbelji. miasloEIarpyja siało. [Sfep/i, 
Pyz. aoTTiuą^ IJesperidzkie ogrody, zdaje się, że da¬ 
leko, od lllyrjl i Epiru odstrycbnione były: przyJłarco 
I w Libyi: z najdawniejszego pojęcia znajdować się mia¬ 
ły. (*Vcr/. PeripL h 1. 3, etci) i pamięć o nięli w, lycli 
stronacli Libyi nazawsze pozostała, choć nadszedł czas^ 

I w którym uległy przeznaczeniu swemu, że się w dal- 
I sze z myłliarai do siebie przywiązanemi, przeniosły 
strony.. Skoro, przybył jaki do niepewnej znajomości 
kraj, ten wraz mytliami był zapełniany, bo mytbi- 
cziie zdarzenia, w wielkiej ilości na ostatnich końcach 
zamieszkałej ziemi, odbywały się^ i nieodzownie osta-* 
tnicb tych końców,, gd zięby się Ićolwiek one usunęły^ 
trzymać się musiały. 'Fak Heraklesa, prace za mo- 
I i'za się wynosiły, z iniiemi; plątały,, lak walki Tita- 

I uów z Tbessalskicb okolic, daleko ku zachodowi z? 

j wiekami spustoszenia spraw'iały.(cy.^/?o//or/.ń/7;/.i’.vc/zy/^ 
Eurip, Soph.). Persej, Djonysos, przesłrzeńsze miej- 
' sce, W'miarę przybywających o zamorskich krajach 
I wiadomości, swymi imiony w^ypelniali. Podnosił si^ 
i'ód Helleński w' doskonaleniu się, rozwinął swe osa¬ 
dy, maryparce się oddał. Kwilły Thessaiskie mia¬ 
sta, a miasto A^ndrejs, później Flegyantis, od panu¬ 
jącego w^ nim Miny i, Minyą nazywane nim Orcho- 
Uien inne przybrało, nad Kafisera w Beotji położone, 
j handlem zakwitło. Handlem zhogacony Miny as pier- 
j Wszy skarbiec wystawił. (Hom. IL IX, 3So. 38 q. //• 

' Sfrab, IX. p. Xyl. 4 o 4 , Mer. 21 g. 280 . Pansan. 

^X. p. {3o8. 3 jo.) 543 . 5 -ł 6 . Schol. jlpoll. Rh, 7. 22 gi) 
ląd Fryxos mi.ił odwiedzać Eetesa w* Kolchidzie 
^Meaiod, et Plurecyd, ap, JRratosŁh, Catasterieuu 
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KterodoL VII. 58 . ILplior. ap. Strab. KII. p. ^ 4 L 
Xyl. 63 q. Her. 366 . i lubo Miuye wiele uciei pla¬ 
ły Irleraklesa, co. Troj(^ zdobywał, iiajazdeiu, {Pau- 
san. l. c. Horn. U. V. 63 y. ITerodoi. IV. 8. /<?/.) ws^yj- 
lako. irnie Miiiyów, lasouowi i Argonautom |^rzc^vo.- 
diiiczylo. {dfoin. Odyss. KII. 6g. Mesiodi 1 heog.^gó. 
cip. Schui. jlpoll. KIl. IV. ‘iSp. Herod. VII, iy 3 . Pynd.. 
Hyth. IV. iQo. Strah. etc. Orp/i. Argon.) V\ imiej 
stronie Talii przy Neriku siedząc, ua zachodzie, 
jedni z iiajznaiui.enUszych na morzu: jeździli do lu¬ 
dzi innojt^zycznych (Feników), do Teniesy na zachód 
po miedz, ^przywozili i zelazo, a przy tym lumdlu, 
tym wioslolnbnym podobało siq zwyczajem wieków 
owych rozbijać po nmrzu, i dla lego hitrowie ci za¬ 
pędzali się między Kretę i Libyę spółkiijć^c z Feni- 
kami. (OJyss. ł. 481. XIV, 45 q. XV. 4 q 6 . XVI. 
426.) Blisko nich w północy przy Thesprotacl) i Epi- 
rze leży znakomita wyspa (Scherja), osiadła od J ea- 
ków z drszeriićj ilyperii zachodniej przybyłych, skąd 
ich Nausithoos prowadził daleko dolej nieznanej Sche- 
j.ji. 'J'ain zagnieżdżeni dłiigowiosłowd, nawogłośni 
Feakowie, innych okrętów, innych sterów od po¬ 
spolitych nżyw^ali, a zamiłowani w żegludze, żadnych 
przeszkód z ciemności nocnych niedoznawali, wszy¬ 
stkich miast i narodów świadomi. [Tłom. Odyss. VI, 
4 VII, 56 . VIH: 556 , XIII. 36 . 466.) Wielka je¬ 
dnak wypj’awa pi’zeciw Troi ukazała niecloskonałą ma¬ 
rynarkę. zmogło się po tym zdarzeniu tułaciwa, i 
łłelleiiski ród ze swymi osadami obszerniej się rozło¬ 
żył. ' TIerodot. I. 4 4 g. 461 .— 1.4 45 . IK.gy. Chroń, Par. 
X Kf fll. 42. 43 , — Herodot. L 444. I V, 44y,) W A- 
sji osiedli Grec'y j zucili się do żeglugi do handlu i ło- 
trostwa. W parę wieków dopiero powstał u nich Ho- 
Dier, łJesjodowi współczesny, ą już wtedy odkiycia 
zjłacznie pomykać się musiały, lonowic Ąsjaci, po 
IoTi‘'kini pływ^ali morzu. loiiowie zFokei odkryli A- 
d)’ją i Tyrrhenją [Herodot. I. 4 63 . cf. Dionys. IJalic* 
Ant. Rom.. VIf. ab init. p. (*^09.) 44g.) i wczesno Tri- 
nakja opływana Tłom. Odyss. XIT. 264.306. XIX. 2 ^ 5 . 
Tyn heni w" śpiewacJi głoszeni lleslod. Pheog. 4046. 
4 04 3. Pivy takich odkryciach, mylhy przeosiedlały 
.się, i ki 'dy HoJiier śpiewał, jnż one nie w swojicli 
były miejscach, a Inbo powtarzano, że Homer wo- 
lii się sLoiycJi nazwisk trzymać [^Pausan* IX, p> (3i5») 
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554 -.) dawnićjszą gęogralją wystawiać, jednakże ęxi 
pvzcosiedloue już inytliy głosi. 

Pierwsze poeljclie opisy, 

III. Z najpierwszych czasów pamięć powtarzała, 
ze Hesjod i łlomer byli co do czasu, nptilo mi.^dzy 
sobćj róziii, ze byli współcześni, lak, iż j)ierwszy dru¬ 
giego cokolvviek wyprzedził. lierodot, 77 . 53 . Chroń. 
Pariuir% X*V 7 X. ¥v. v 5 . etc,) Ale ])yia niepe¬ 

wność, czy lljas i Odyssea IJomerowi przyznawane, 
czy w istocie całkowicie sw<>i po('Zćjtek jemu sć^ win- 
iiy, czyli raczej pieśni rożnycli poetów, przez rlia- 
psudów' powtarzane jediienui iinieniowi Homera przy-^ 
żnawane, późniejszym dopiero staraniem spojone, 
własnościćj siały się llomera. łbsislral pieśni te zgro¬ 
madzał; {^Cicero de orat. Ul. 34 . Paiisan. p, 

(235.) ^i 4 ,\ ^elon , że wielkiej powagi u Hellenów 
1 ^ przerabiać; [Pliit, in Solone /o.) a )’oz-? 
trzijsający i porównywajć|cy z innemi pomnikami sta- 
rodawnemi Ibadę i Ody.sseę, gdy je rożnie geogra- 
iiczuie wy kładali {Crales., jĘratosth., Strabo) przv-i 
znauali, zę łlomer woli starych się nazwisk trzy-r 
mać. {Pausan, IX. p. ( 3 ^ 5 .) 554 ,) Czuli oni czego ka¬ 
żdy doznaje, że z poetyckich pomników żadne nic 
pozostają,^ któreby dawniejszą Hellenów w geogralji 
znajomość wywoływały.— Z innej strony wyprzedza- 
jący llomera, Hesjod, śpiewał prace i dni^ i te z u- 
uiesieniem od lieockich ludów powtarzane, od ludów, 
które nie chcńdy temu wieszczkowi swemu przyznać 
Theogoiiji lub innych poezyj pod jego imieniem u- 
diodzących {Paus^n. IX. p. { 3 o 6 .) 538 . cf. f^lll, p., 
{25i.) 44 . 2 .) Też właśnie śpiewy Hesjodowi zaprzecza- 
ne, rozważane geograficznie nawet w ułomkach swój-, 
ich ciągną na znaczjii^j późniejsze w geografii wdado- 
mości od 'tych które wykładały lljas lub Odyssea, 
To dało powód tyni, którzy poetów od śpiewów im 
przypisanych odosóbnić nieuniieli, żeHesjoda znacznie 
późniejszym: od Homera stanowili (Pa/ercul. 1 . 5 , y.) — 
Co się nas dotyczy, zacbowpjąc zwykle dopisywane 
tytuły Homera i ilesjoda, chętnie ich opuszczamy,^ 
Aiamycli tylko dzieł iin przyznawanych trzymać siQ. 
ęhcemy. Te, przez tyle wieków, przez tyle ust i 
o.(lmiau. przechodząc, uim się poj ządiiie uą pismo 4P:^ 


Hesjodos. 
Homehos,^ 
r. 9 QQ* 
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fitaiy, mogły doznać przeistoczeń w wielu miejscach.. 
W ogólności jednak znamiona swej sfaroźyIności o- 
chroniły. Nie idzie w tej mierze żadna wąlpliwośó o, 
lijad(^ iOdyssc^, wi«;cej zacJiodzi o łlesjodowe, które 
później przejrzeń!V, ahy si^ zapewnić, że dostatecznych 
dowodów gepgialicznych za znaczną ich późniejszo- 
ścią nie ma. 'J^ymczaseni zaś, ponieważ jako sip i'ze- 
kio, pierwsze porównanie Homerowych z Fłesjodo- 
(♦) /.//.> ukazuje, że Homerowe o dawniejszych geogra- 
Voss,AUe\\Q7AiyQ\\ wiadomościach rosprawują, te więc przp- 
rozbierzmy. 


Jljas , Odyssea , Prace i 
Nr. 27. 

Uh 2. są. Nie powtarzając co. się na swojim miejscu o* 

postaci i składzie lądu z Homerowych i najstaroży- 
tniejszych opisciw wywiązać dało; przypomniejmy so¬ 
bie, ze w kołoplynny Okeanos otaczał ziemię^ całą. 
Środek jej zajmowało mieszkanie bogów Olymp Thes- 
salski, Cała zaś okrągła ziemia na dwie|strony dzieliła 
^ię, ^Qoęuoffov ^QOęriio r i)6?uov Te, Oclyss, 1 JC,q 5. Jljas 
267. na stronę ciemną i stronę jasną a słoneczną. Śre¬ 
dnica pewna od zachodu na wschód prowadzona stro¬ 
ny te przedzielała. Przystępuląc do szczegułów", nie 
łiczymy wszystkich miejsc Grecji w Iljadzie lub O- 
dyssei wymienionycli: zbieramy mythicziio gcograii- 
czne wiadomości o stronach Grecji zewnętrzTiych. 
Szczególna jest, iż mało jest wysep na morzu Egej¬ 
skim wymienionych, jakby one mało znanemi były, 
i mało owych wueków^ podróżników: i handlarzy ob¬ 
chodziły: dla samych nawet Feaków', Eubea bardzo 
odległą się być wydaw\ała. Odys, VIL Pilniej 

są wymienione wyspy pod rozkazami Odysscysa bę¬ 
dące. Na zachodzie, nie daleko Eafjów i Neriku, le¬ 
żała skalista Ithaka, w okół niej, Echinady, Duli- 
thjon, 8ame i lesista Zakynthos, na których mięszka- 
ją Kefalćni 11 , 7 /. 634 , ^Od, IX, q,. Za Nerikieni 
s|>oczywali Eliesproty Od, 3 i 5 , pi^zy których 

e dala od ludzi leży 

Scherja, Feaków panow^anie Orf. 34, f'!• 8* 
I^a nią i Ehesprotaini, rościągły 

Epiros (ląd), gdzie niegdyś Echetes obcinał 
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członki ludziom i psom je na. pastwę wydawał. Od. 
XVIIL 83, ILU, 644r 

gdzie Kalypso siedziała, spoczywa na 
przestrzeni samej rozległego na zacliud morza, w jego 
sredzinie (omtblon). Od. VIL q53. q 44. XII. 44y. 1. 5o. 

Temesa, jest miejsce, z klórym Feaki handlo¬ 
wali. Od. I. 480 , (Nazwisko lo jednak nie ma być szu¬ 
kane w Temesie w Bruljmn lezącej {Slrab. VI. p. 
udl. q 56, XyL 284 , Plin. 777^(5.) v.) , bo nas przestrze¬ 
gają starożytności świadomi wyktadacze, którzy’- nie z 
marnego podobieństwa nazwisk o położeniu Tęmesy 
wróżą, lecz na oczytaniu się najstarożytniejszycli po¬ 
mników oparci, przestrzegają nas, iż to było staroży¬ 
tne Brundusiii nazwanie. SchoL ad. Odys. L i84. cf. 
hycophr. Cassandra 4o6y.) 

-Alybas, gdzie królował Afidas Polipemonid. Orf. 
XXIV. 3q3. (i to nie nui być szukane, ani w Aly- 
bie Hiszpańskiej (^.hist. XhI V. 3.), ani w Asjackiej (7/. 
II. 354* P. 3g24) jakoby do niej w wyobrażeniu, Ho¬ 
mera północą Grecji morska di oga być miała, ale 
jeszcze jak nas świadomi izeczy wspomnieni dopiero 
’'vykładaęze nie spodobieństwa nazwisk odgadujący, ale 
na wygi zebanej z pomników przestarzałych wiadomo¬ 
ści oparci, nauczają, żę Alybas jest miasto tak na¬ 
zwane, później Melapont. SchoL ad. Iłom. Od. XXIV. 
3o2. Sleph. Byz. cuvi3ag, J. Tzetzes hisł. Chil. XII. 
4o4. V. 32y. miasto iokplica Alybas w Italji dłużej by¬ 
ła znajoma. Sophocl. ap. Uesych.y 

między Skyllą i Cbąribdą jeden okręt Argo i O- 
dysseysa przepłynął, przy wyspieThrinakji stanął Orf>.s. 
XII. 65. sq. (Skylla i Cbaribdis właśnie od lądu Tliri- 
iiakją oddzielają, a następujący szereg nazwisk, każe 
się, na 1 hrinakji lo jest na Śicilji i przy niej szukać.) 

• Kyklopi wielkoludy, Lotofagów bliscy, a przy 
nich. wysepka kozłów Lachea Orf. IX. 406. sep wcale 
blisko niej Eolja, na której jak na dopłyń nej zewsząd 
• wyśpię, przebywa ze swym rodem miły^ bogóm Eol. 
Orf. X. 4. rr^cFco) , nazw anie to wyspy pLole^ po¬ 

dług Eustathjusza, nie ma u. Homera oznaczać jej 
pływania z miejsca na miejsce, jak się to dzieje z wy¬ 
spą Delos, ale tylko, że Eolje są Tieoidęopoe wkoło, 
opływać się dające, lub dopływać. Taki też im przy¬ 
domek nadawano. (^Dionys perieg, 46 i,y SLrolady tak-. 
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ze płotów przydoraek iniaty choe pjywającerni nieby¬ 
ły: TTaoo^ TtlwTctę xa}JovT^c {Apollon, Rh, Argon. 7 /, 
2^5.) wini od powrotu Ze(e,sa (a czym i łJesjod miał 
wspominać, Schol. A pall. Rh. ad 11. ^g5.) 8lrołada- 
mi za powodem Hermesa przezwane zostały (Apollod^ 
libl. 2/.) 

liCstygoni kaLaTQV)'ov^g^ u kfeói^y ch szerokol)ra- 
mne (ri^/Lćrrt'^,05) miasto Lamos. Nie śpią oni, bo 
drogi [dnia i nocy są bliskie. Nie ludziom, ale Gi-^ 
gani om podobni, pasterstwem si-ę bawią. Od. X. Sck 
SC/. Wszakze na zachodzie Kyklopi i Gigantów rody 
Od. P Jl. ^06. 5 q. X. 4 Qa, (JiCstygoni zaś juz są przy 
samym zachodzie , gdzie dzień z nocą się styka^) 
Nikanja Od. XIP. 3 o 6 \ 

Sikeli, z któremi tez zwiąski na zachodzie bvly. 
Od. XX. 383. XXir.QfO. (Wszystkich tych, Ry¬ 
ki opó w, Lestrygonów, Sikaiiów i Sikelów, staroźy- 
iiiość znała w iSicilji czyli 'rrinakrji {^l^iucyd. VI. 2 % 
p. (4io. ¥^/.) 33y. Diod. Sicul. V. 61 ) o której zarazi 
Z Odyssei dowiemy się.) 

Hyperja, leży przy Kyklopach Od. VJ. 4. (fil¬ 
uje jest zrzó(lło 'riiessalskie Hyperja 11. 11. y34. VT^ 
4 i8. ta zaś przy Kyklopach, wdęc jasna, że w Sici- 
IJi. cj'. Kusłath.. in Mom. IL. 11. •jg. 80 , Blisko jeszcze) 
Oi tygja wyspa i przyległa Syrja, gdzie są zwróty 
słońca. Ód. XV. 4o2. (Na zachodzie skąd słońce zwra¬ 
cało się na w:schód, a io przy S[ciV]\ [Delphicus Apollo 
apud. Pausan. V. p. {i53.') Qy 8 .^ Jest zaś to wszystko 
na 8icilji i przy Sicilji która się zowie) 

Thrinakją, na której są trzelJy słońcu poświęcone 
Od. XII. 261 . 3o5. XIX. 2 y 5 . Skąd, przeby>vając 
między 

Cliarybdą i Skyłlą, 0x1. XII. 65, 235. koło 
Skał l)tędnycli, Od, XII. 5g. kolo 
wysepSiren, Od. X1I.3g. i 6 y. Hesiod, ap. SclioL 
ApoJl. Rh. IV. 8 g. 2 . dzień cały płynie się do wyspy. 

Ilea, o dzień tylko od O.keanu ku horeaszowi 
potożf)nej. Na niej Rirke czarownica siostra Eetesa 
Kolcliickiego, na niej i Aurory mieszkanie, chóry i 
w-schody słońca. Od. X. i 35. 5oy. XI. 44. XII- 3. 
(Wszystkie te miejscca z podróży Odysseysa wiado¬ 
me były. Ifesiod. ap. Słrab. I. p. Al. 23. Xyl. 24 . 
Mer. 1 6 .) 

y. Cała Tlirinakjaze wszystkim tym, co ua niej 
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i przy ulej było, bliską była ostatniego zaohocliit 
£ea ^luż prawie przy Okeanie, Lestiygoni w iniej-^ 
seu, gdzie się dzień z nocą stykał. Przytyka tam 
strona światła do ciemnej. (W jednej tedyi,j w krań¬ 
cu Ethjopów', 

Atlas syn lapeta, słupem iiiebiosa podpiera, 

y,iovag uaxou^ Od, I.Ó2, (^2'heeg, óog, óiy, y 46 i) 

'raniźe. 

Elysjon w końcu ziemi, gdzie Rhadamaiitlios 
przebywa, gdzie idą po śmierci Indzie trawie przy->- 
jemne życie: ani śniegu, ani zimy jakiej nie ma, 
tdin, ni deszczu, zawsze przyjemny tylko zetyr od 
Okeanu wiejąc ochłodę niesie. Od. 1V, 862. — 86g% 
•Są tu błogie wyspy fic(XccQiai , a szczęśliwi na nich bo- 
halerowie i półbogi, po trzykroć wydawane słodkie 
pożywają owoce. 0[)era et dies 1, (14 

innej strony) 

Tarlaros ciemny, do którego żelazne podwnje a 
próg miedziany. Jest to przy zrzódłach w* koiopłyn- 
łiego łłkeanu, przepaść niezmierna pod ziemią. O 
tyle był głęl)oko Hades, o ile niebo od ziemi odle¬ 
głe. iL rui. 43. cf, XX. 64. 84. {Theog. p4.) 
Tam w końcach ziemi i morza, pośród gięboKiego 
Tartarii, siedzą łapetos i Kronos II. nil. 4y8, 1 
W3zystko co się 'Mianami zowie* IL XIP. 280. tam, 
choć aż pod Arimów lościągły, Tiloeos. ll. ll.yS 3 , 
lam i Giganty. — Gz.yli też inaczej: mijając przy 
keanie 

białą skałę, bramę słońca i snów naród, przyby¬ 
wa się na zieleniejącą się łąkę, gdzie cienie zmar¬ 
łych spoczynek najdują; Od. XXIr. 44, cj^. XI. do 
irJadesa i Persefony przyćmionego pol)ytu, blisko 
Okeanu, gdzie do Acherontu , Pyriilegeton i Koky-*- 
los Stygowe ramie uchodzą. Od. X. 608. XL 2/* 
Perselone miała straszną głowę Gorgony Od. X. 633 . 
która też i Athenę ozdabia. 11. r. y44, {cf. Theogk 
2y4.) Harpyie zaś,, wtedy z tego świata porywały lu¬ 
dzi oddając na służbę Erinnyom (jędzóin), gdy sza-- 
leństwo przez ciemne drogi niosło ku ujścióm Okea* 
nu. Od, XX, 63 . — yg. Erinnye z Erebu czyhały na 
ludzi ll. IX. Ó6y. cf. 454 . (i tamże siedlisko miały 
Harpyie:) Harpyia Podarge, Zefyrowi spłodziła Xan-^ 
Iha i Jjalego przy Okeanie wypaczonych IL X Vh 48^* 
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Przy satnjTn wstępie do Erebu czyli Tarlaru, za O- 
keaiiem w końcu, 5 ć^ 

Kimnierów nędznych mlęszkania, ciemnością 
pokryte, w ustawicznej nocy słonecznych promieni 
^^■{cf.ykeog. jóg.) (^) 

Lokal der . ^ ze wstępem swojim, tejże |est natury co 

Unterw, ISIysjon. Hades i nad nirn i nad pobytem bło^^icli 
swe panowanie trzyma, ^l'ak puźniej głosili poeci, i 
liie ma powodu domy^ślania się, żeby się w tycii za¬ 
sadach Homeryczne czasy różniły. Więc i do Ely- 
sjomi za Okean płynąć potrzeba, a w Klysjonie Ze- 

po^^^ićwają’, kilysjon przeto był z lej strony Ze- 
fyru, (nie tak jak llyperboi^ei za Boreaszern, ze juz 
Boreasża wiewu tl nich nie było.) W ięc Elysjon nie 
było całkiem za Okeanem już z ziemi okrągłej wy¬ 
rzucone. Pływało słońce i łlerakłes po Okeanje, i 
przez Okean , ale z obrębu ziemi za Ókean nie wy¬ 
stąpili. Nie marny przykładu ni śladu, w poetach, 
^żeby jaką powieść za Okean z ziemi precz wynieśli. 
Nie sądzę przeto, żeby Kimmerowie jedynym mieli 
być wyjątkiem, żeby ci źa Okeanem siedzący, mieli 
Się już ud ziemi Okeanem otoczom') nicznajclować. 
Płynienić do nich za Okean dc' coy.earoio ^ znaczyć mo¬ 
że przez część biegu Okeanu. Gdzie zaś były i zrzó- 
(Iła i ujścia Okeanu, tam oczywiście^ TTsl^ara^ koniec 
OkeaiiU znajduje się. Z Kinlmerami połączone jest 
miejsce Erebu, a ten zawsze jest przywiązany' do sa- 
Uiej ziemią czy jej wierzclni cży spodu. Ale u Hy- 
perboreów i innych za górami ziemskiemi mieszkań¬ 
ców zachodnich^ słońce po zachodzie jaśniało^ a ni¬ 
gdy go u Kiramerów widać ńie było. Wolno było 
poecie przyczynić iiń zmroku i ciemnością wszakże 
ta ustawiczna ciemnota właściwa miejscom podzie¬ 
mnym. Kimmerowie z Erebem spowinowaceni^ szu¬ 
kani tam, gdzie były okna Erebu, szukani przez 
Późniejszych badaczy w starożytności, koło Kum \y 
Italji, nie bez przyczyny widziani tam byli w podzie - 
ninycii miejscach dnia nie oglądający, ich przeto po¬ 
byt za Okeanem uważany był, nie, jakoliy precz Uzie¬ 
mi wysadzony, ale jako pod ziemią położony? Czy- 
Jiż więc to płyuienie za Okeail, w końce Okeanu^ 
czyli nie oznacza miejsc podziemnych? Pladesowego 
domu podziemnego rzeki, Acheron, Pyriflegeton, 
Kokytos^ Styx, z Okeanu początek brałyv Tak więc 
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^Okeanos rzek ziemskich i podziemnych ojciec> mu¬ 
siał oblewać swym biegiem, całą dziewit^ciodiuową 
bdległdść mićjsc podzieiinjych od powierzcluii zie¬ 
mi. lV)płyiiął Odyssejs za Okean, i znalazł się pod 
ziemią u Kim merów, iłoki cyliudrowej Aiiaximandra 
ziemi, nie suchą wystawiały ziemię, raczej łiydy 'vo- 
dą oblane, całkiem wodą otoczone, opływane w ca¬ 
łej wysokości ziemi (dni 9.) U niego bowiem Okea- 
nos ziemię opływał. 

Taki jest zachód, północ jeszcze nie wiele ob- 
ćliodziła. Z Olympu spuszcza się do 

Pjerji i Emathji, gdzie śnieżyste góry 
'riireików, //. XIP, 226'. a z daleka od Amydo- 
nu i szerokopłynnego Axjusza, są Peoni, 7 /. 77 . 848 , 
XPJ. Q8y. Kissos, Athos góra nad morzem, 

7 /. A 7 /A q 3 o. Esy me, JL J'^lł], 3 o 4 . Ismaros u Ki- 
konów dzielnych, Od, 7 A. 38 \ JL 7 /. 845 . Enos, 
w łlelieSponlie SesLos JL 77 . 835 . Z dalszycJi stron za¬ 
ledwie w spoin nie ni 

My sowie z bliża walczący, znakomici konjodó] - 
cy, mlekojad^ idługożytni, a najsprawiedliwsi złudzi, 
’pvaouv T av)^£f,id}riov y^l ccycawn' in7Ttjuo?yiov, 
y/.ccy.TOffccyoop^ cc[juov fć , diy.(aoTccTO)V dritfjcdTTOJp. 
IL XJJJ. 5 . 6\ (A wieki naukami się trudniące, do- 
chodzą usilnie, sąli tu tylko Mysowde sami źe swy¬ 
mi przymiotami wymienieni, czyli leź raczej z ni-^ 
mi różni iSkyIliowie po swojicli szczegulnych zaletach 
liczeni?) 

VI. W krajinie lVoi, słało miasto Iljon, a tuż 
W sąsiedztwie Dardani i Teukrzy , w pobliżu leż: 

Lelegi, JL XX.g 6 \ XXL 86 . i KiUki, IL VI. 
4 i 5 . Lydowie, JL 77 . q 4 . Pod niemi, od Tmghi i 
jeziora Gyga Meoni Jl. JI, 864 . gdzie Sipyl bogiń 
łoże. 

Asjackie koło Kaystru błota JL IJ, 4 jo^ Dalej 
na południu Karowde Milet trzymający* JL JJ. 86 y. 
Obok nich w rozległej Eykji, Xanthos swe w'ody to-* 
czy. Jl. fj. 8 y 6 . VJ. XIJ. 3 i 5 . Za Lykją So¬ 
ły mi. Od. V, q 83 . jl /" 7 . 484. Od nich aż do 11 jo¬ 
nu rościągli Frygowie i i\skanja żyzna. II. JJ. 864. 
XJJJ.,y 55 . Przy niej rzeka Sangar Jl. JJJ.-.: 486 . XVJ. 
y i 8 , CJIieog. 3 ^^l) i dalej K a u ko ni. JL X. 43 o, XX. 
3'28. \cf\ J/erodot. J. lyi. tyg. Strah. XJJ. p. AL 5 ^ 4 . 
XyL 63 g. SchoL ApolL. Rh. II. 358 .)^ Dalej Paflagoni, 
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Tl Tctóryfch są Henetowie : w okói Parlhenji 1 wyso¬ 
kich Eiylliiłijów zainieszkiwają Kytor i Sesainę^ 
Ki’omii^ i Egjal^. U. //. 85i. {jr/ieog. 344,) Są i lla- 
lizoni, zdała z Alyby , gdzie srebra począfck /•/. //. 
856. V. 3ę- Są i z nad Tliennodoiitu Ainazoiiy //• 
JIL i88, FL i86. 

A olo juz zbliżamy się do ostahitógo wschodin 
Wiadoma jest wyprawa lasona Od. XII. yg. X. i38% 
czyli Argonautów. Ona to wiadomość o wyJiczonych 
narodach pobrzeżc północne osiadających pi'zyniosla, 
ale w Ujadzie i w Odyssei, nazwiska Kolchidy i Fasis 
nie są wspoinnionć. Tam przecie na wschodzie 

Efctes syn słońca i Persei Okeanki królowdł Od. 
XII. yg. X. i38. Z tych stron, 

iilońce opuszczając przepiękne jcziorO, wscho¬ 
dziło na przestrzeń nieba Od. Ul, 1 . Z tych okolic, 
płonisto szatna, róźowoperstiia jasriość, czyli jnlrzen- 
ica liidóm przyświecić, złoża 'J’i!hona powstaie U. 
XI. 1 . Od. F. 4 . (JPheog. g84^ ailio złotć siedzenie z 
Okeami opuszcza, li, XIX. i. Od. XXII. igy. XXUl. 
94 i. 34y\ {L>o tuż zai^az był Okeaii w kołopłynny. 
Na całym południu, czyli na stronie jasnćj:) 

Ethjo])owie^ ostatni z ludzi dzielili się na wscho¬ 
dnich i zachodnich, Od. I. 99 . niewinni lildzie, do 
nich bogowie uczęszczali, li. 1. 4^3. Od. F. q8q. (l 
następujące imiona, naliźą, bądź do sdmćj Ethjopji^ 
bądź między nią a moi’zęm leżą:) 

Arimi, u których pod ziemią łoże Tifoea. 11. li. 

y83. 

Fenikowie w marinarce biegli i miasto ich Siu¬ 
dom II. XXIII. y4Q. Od. IF. 83. 84, XIII. 9y9. 985, 
XF. 4i4. 4 q4. 

Ercmbi, Od. IV. 84. 

Egyptos, przez rzekę Egyptos przeplyniona 
krajina Od. IF 4yy'. 58i. XIF. Q5y. Przy niej uyspa 
Faros o dzień drogi odległa. Od. IF. 354. W nie) 
Protej Mcnclaa przyjmujący , w nićj stiibramne Theby 
IŁ.IX.3gi. 

Pygmeje, którym żurawie krwawy mórd iiiosąk 
II. 111. y. [łles. ap. Strah. /. p. 4o.) 

Eibya, w klói'ćj baranki z rożkami się rodzą. Od. 
iF> 85. XIF. Qg5. Dawany Atbenie przydomek^ 
t(;^royfV««,trilogenia//. FUL 38. Od.l 11.3y8.{Th€og^ 

9^^*) poświadcza za znajomością rzeki z jezioreiu 

Tritom 



^97 


Pien^sztpoeiyclie opisy, 

J^rltOTi, ^ale w sąsiedztwie Kyreiiy lezących.) 

Lolojady XoTO(fCiyui ^ ii kiórycli uad miód słod¬ 
szy lotos, (zizypluis lotus) skąd ule daleko do K\klo¬ 
pów OcL /A. pi ,— 1 ak wszystko aź do Atlasu w E- 
Uijopji lub przy EUijopjl im sironic jasne;. — Tyie z 
Hjady i Odyssei. 

Theogonja , oraz inne śpiewy imionom Homara luh 
He&joda^ przypisywani. 

Nr. 27 . fi 

VJI. Wszvstkióte miejsca, pizcz które OdyssoYs 
W Odyssei prztLywa, miai równie i Ifesjod wsponu- 
iiać, a nadto wymieniał Etnę górę, wyspę Ortygją, 
(której leź i Odyssea nie przepoinniafa,) oraz Tyrrhe- 
iJÓw, cle Hesiodo EratosŁh. ap. Strab. 1. p. q 3. 
XrL 2/. Her. 46. Tyrrheni ci są na bardzo odle¬ 
głych w kącie świętych wysepkach, rządzeni przez O- 
dysseysa i Kirki potomstwo, Agrjona, Latiiia, nie- 
^vinnego a dzielnego Theog. 404 3 . Mom. hymn. Ea- 
irpnes y. (Na samym zachodzie:) 

Atlas lapelonid, niezmordowaną głową i ręko- 
pod pióra niebiosa. Theog. 5og. ói^. y 46 . Taki 
los wskazał przezorny Zeus. .Równie (tu na za¬ 
chodzie także)I pośród słupa przywiązał Promethea. 
Theog. 520.—64y. Przy Atlasie (prócz wysep Bło¬ 
gich, iMakarjów), za Okeanem 

llesperidy jabłek strzegące, Theog. 2/5. 333^ 
^48. Obok 

^ Gojgony już przy końcu nocy: z nich ]\Iedusa 
śmiertelna, przy zrzódłach Ttiiyag Okeanu, wydała 
'Aegasa Theog. 2y4. 280. Tamże jeszcze: 

Erythia, gdzie Geryon władnął;, a Herakles wo- 
iy mu zabierdł Theog. Q8y. g82. (Ale już, owe Gor- 
ąony , ta Erythja, należą raczej do strony ciemnej, 
Uyktórej właściwie zrzódła Okeanu miejsce swe mają.) 

Szybko zmienny dzień z nocą stykając się przy 
Atlasie, pi’zedzielone są progiem miedzianyun. Prze-, 
dział to między światłością a ciemnością, dniem ą 
iiocą. Zaraz oto:— pomieszkania snów i śmierci, cie- 
innością pokryte, w ustawicznej nocy, słonecznych 
promieni niez"uające, gdzie—Hades i Persefona wła¬ 
dną. Styx tam, córa pierworodna Okeanu, pod zie¬ 
mię płynie: dziewięć jej części, ze świętej rzeki, (z 9- 
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łceanii,) kolo ziemi clcjźy, dziesiąla oddzielnie pd 
skćiiacli- Tkeog, y46. sif. A dziesii^lego dnia z ziemi do 
Tarlai-u siq dolaLuje. 77/. yao. 'J\iin pokonani wprzód, 
a polyin pojednani z Zeusem, Kollos, C^yges i iJipa- 
rej, za murem i zclaznemi wrolarni, strzegązgiu‘l)io-* 
iiycli Tilaiiów, Krona otaczających. Theog. fny. y^ 2 g- 
llzadko się czasu onycli wałek boskich pukazy^ 
waia szyhkonoga tęcza, lecz po uspokojeniu się, Zens 
Ją wysiał, na znak przymierza l)ogó\v 77/. 76 'o. lie^ 
resiili. IX. / 2 . WTartarze jeszcze leży Tydoeos po 
Tilanacli zwalczony Th. 8qo. — 868 . VV nim należy 
pomieścić i wielkoludów, Giganlów z Urana zrodzo¬ 
nych Th. i85. (cf. Od. VII. 5g. 206 . X. i 2 o.) lub ^ 
fc\ nów bożych a córek człowieczych. (//. V. 385. Od» 
1 . 70 VI 1 . 206 . Xf. 3o4. Teres/th. VI, 4.) W iiiiii 
iErinnye Th. iSó. i Harpyie. (Na ziemi dalej:) 

Hyperborei, Ifes. ap. iJerod. IV. 32. Homert 
JEpig^ ap. ller. ih. blisko morza leżący Iłom. hymn* 
Tach. 2(j. A z nimi, zlotogórcy JJyperborejscy 
Gry pi Iłes. ap. Schol. Aeschyii Pro/m So3. 
Eridanos rzeka Theog, 338. Batrachomyom. 201 
wp<)lnoc płynie, ('Tu wpadek Faelonla, a łzy 
Jjad w elektron, (w bursztyn) krzepną— Hes\odi^ 
Jlygiri. Fab. i54.) wielkie i szeroko siedzące 
dyA^ Elhjopi » * 

Eigysty i ^ 

Skylhy koniodójni. ITes. ap. Strah. VII. 3. f. 7 ' 
p. AL3 00 . Xyl. 3 -ł 2 . ller. 202 . {cf. Ai^ieni Ora Alarit* 
68 *ł.') (a w Śkyłliji płynąć miała) 

Ardeskos rzeka. Th. 345. (cf. Schol. Ileś. et Dio^ 
?iys. Perieg. 3/4.) W 8 kythji też, ^ ^ 

Lster rzeka Th. 33 g. A ze Śky^thji zbliżamy 
ku wschodowi: ^ -ó 

Fasis rzeka Th. 34o. Kolchidę przerzynała, . 
niej Argonautowie wypły nęli na Okean, Schol. Ap^fr 

Rh. IV. 25g. 284 . 

Eetes z Idyi Okeanki spłodził, Medeę z lasorui^ 
Medeusza.iualkę; Th. g56. gg 2 . a rodzonym bra^ 
tern Eetesa był 

Perses, siostrą Kirke Th. g56. 4og. (Eecz matk‘l 
Eetesa była Perse, a ły ni sposobem wczesno: Medea 
i Aledeusz , Persa i Perses, zwiastują później znane * 
z icli imionami powinowacone nazwiska narodów , 
dów i Persów, EeU s w Eei wscliodniej, Kirkc w 
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^acliodniej przehywiili. W jecluej i flrugiej Eei po> 

Wsianie .slojica i pobył jułr-zenki. i>ecz lo uinściwsze 
Wschodniej Koirliickiej, z rzeki^ Fasis, blisko Oke«inu.) 

E(h)op, syn Jnłrzeiiki. 77/. p8ó. i narud Eilijo- 
p<'»vv, /Jes, ap, Sif\ J II. p, AL Joó, f/arnieszkiwaicj) 
vjasnć poliKliłie, w klóryrn JŻć m' a dziwne narody: 

j\rid)i, (nie tylko lo>e Tylbea Th. 8qo. 86S. cJ\ 

IL y83. ale; niaj.j pod zic inićj polwd]* F(dudn<^. Tli.3o4. 

8oli miasto Jles. ąp. Sit ab* XI/^ .p. AL 6y6.Xyl* 

Knindei i 

Aral)owie. ITes. ap* TTarpocrat* 

.Dingogfowi, pay.ooy.tącthoL , 

AA iejkoglo wi, piya/.oyicfdkoc , 

AA psy , i)(iixvvtg, 

Pygineje inabńcy. T/es. ap. Słrdh. I. AL 43* 

XyL4o. TlLp. AL. Qpg. Xyl. 3jg. ap. Harpocraiio* 

Nil [dynie przez J‘'gyjd. Th. 33y. 

Kyrene Nyinla z nad Peneusza od pasterskie¬ 
go, yopiog.^ Apollona p(»rwana ido Idbyi zawieziona 
łabędziem, I/es. ap. SchoL. PincL Pyłh. JX. 6. Phe- 
f^ecyd. ap. Schol. Apoll. Rh. JI.Soo. cf. Sewj.ad l^irg. 

I. i4. Jasiin. XIII. y. który nad Peiieuszem śpiewa. 

ITom. hymn. in ApolL. 

Trilogenia Atlienę, Th. 8g6. gQ4. w Lilm się 
^'odzHa, a od wschodu Okeanein płynejcy Argonariło- 
'vie, przybiwszy do brzegów Libyi na 'karkach nieśli 
pkręl aź do morza Sc/iol. ApolL Rhod. IP. ^5g. 

J yle z Tbeogonji i śpiewów Hesjodowi fprzypisywa- 
^ycii pospolicie pod nazwiskiem KataJog<>w ztia/ornycii,, 

^laz z innych, którym imiona IJcsioda Inb Homera 
dodawano. 'Feraz zastanówmy się, te Hesjodowi przy- 
^Uawane śpiewy, 

Kiedy powstały 1 

A^lll. Powtarzając pj ace i dni Hesjoda, śpiewali 
^Gotowie, że w 6o. dni po przesileniu zimowyni, raz 
Me rwszy po zachodzie słońca, na poziomie Grecjń 
^^ikowity ukazywał się Arktnros. Tles. \Opera et 
^ies 364. — óóy. Piórwsze takie ukazywanie się Av-traite eśU- 

^Uiros gwiazdy na pozio/nie Grecji mogło mieć miej- mentaire 
na lat pi*zed erą clirzcścjaiiską (^■. Kzeczy- d'(^steon. 

^iście przeto te prace i dni mają swe zasady z wie- 
życiu Hesjoda odpowiadający m. Nic wreszcie nie 

32 * 
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zaprzecza slai-oźylności ich, dla l< go je zpod luleczn\c^ 
iiwoc[ uchylamy. I^uwiiic ])recz usuuamy laic/a^ 
raklesa lakźe iiiif^dzy 1 (e.sjo.lowe śpiewy plijli"'^ 
Zajmować nas mniip 'riieogmija i rospioszonc iiian 
ki, które jakoby zllesjoda przez rozniailych i z 
źnvch wick.iw pisarzy przylarzaiió, si, ponszuclii) 
vuvaźanó jako nfainki Hesjodoui przy znawanycii i 
przeczanycli katalogów.— Owoz: . 

1 . i’ititiiastei dopiero Olyinpjady (v. 7 iS. na 

,,, ^ skarb Oiympickieb, nago r.ka/óf si(j Akantbos z M 
^ kedemonów, co wprzó<l u ““ 'itarozylnicjszy cb 

will. ków wstydem było. ^Ihonys. .Inticf. źiom. f U. 
kunde. iin. p. (3ói.) lyJ.) IIc-.sjod za.4, w ojłisie wyścigów 1 l>i' 
poineirtisa z .'\talantij, zapaśników uagicii wspoiun'* 

fSc/ml. ad 11. XXI 11.683.. (*^'). . 

2 . Kyrenu została założoną r. b3o. ipoje) zai .^ 
żeiiiu pow'staIy świeże o Apoiioiiió inylliy^* 

on ojcem iSomjosa i stąd rou/oę nazwisko jego. \ f i 
rodot.iy. i5o.sii.Juslin.Xill.y.) X łasnie lóz He-s)ą 
o porwaniu do l^ibyd nyjnty Kyreny prze.. A poi o 
jioinjosa śpiewa. (^Śc/iol. Pind. PyIIi. (*) 

3. l’ierw.szy dopiero Escbylos około r. 'ic)i- 
bursztynie śpiewał. (Scriplores diLigenlissinu cl 

— a . V. ^ w przód 


U l OAIŁ 7 V. . I 

_ . Plin. et ipse Pliii. XXXVII. (?., 
bursztynie nic nie mówiono, hm-! 


-y,/„,„,,imrszuy.ue o.^ — ... .•sztyu nieznany 

ki ^ Aand/.będąc.^ A oto Hesjod o krzopnieniu łez Ifeiji.d w 
Karth. ^lektron (w burszlyn) głosi. [Jfygini rabina C 

Grek, §. 6, J^zyk, pomimo wielkićj siaroźy Liiosci y 

p, 17 . 18 . Y^iuicy z llomcrycznym, a czysto jęci 


późiiiejszości ^ 
owe od lIoiu‘'‘^‘ 


ści, jQ5^yk ślady 

(♦♦’) rojj.Hesjoda Jakie jednak są wyrazy 

nieznane, z innym znaczóniem użyte? 

£ie/Vn. 5 . W mythach pierwotna poezja jaka jest u » 

mera, w wyobrażania bóstw prawie się od y- 

nieoddala natury. Wszędzie są jej proste bez 
datków’^ opisy, proste zastosowanie. ludzkich 
do boskich. W 'dalszych dopiero wiekach, 
sztuki obrazowe postępowały coraz wyżej, 
przez nie użyte, dla łacniejszego wydania ciąg 
ruchu dlziaiania, nie wyraźnych wzruszeń lub p 
miotów; użyte przez nie różne Przydatki, p*^ 
gnęły za sobą i poezją, która coraz latwiejsz^^^^ 
stawała do czynienia postaci ludzkiej przyda^^^^^ 
zwierzęcych, do zamieniania jej w potworne p 
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Wy. Wfaśiiie Tlieogoiii^i iywy w Lytn postęp iika- 
W łl;a(l/.ie i OcJyssei zaledwie stahe bóstwo, 
do uriiesieiiia sivę , chiimry potrze[)nje , zaledwie Skv]la 
W potwornej wy daje się postaci ; w Jlieogonji zaś : 
llarjjyie skrzydłami się w powieti*zu unoszą; Theofę, 
^(S5. trzymać })ioruijy Zc-usowi pomaga Pegasos; Pfi, 
^yS, a iiiedusYĆ polwórnej Skylli, ale i pięknooka 
PeJiidiia, diugo w pierścienie zatoczonym węźym 
5'^aku/iczoiia ogonem, Th. Qg8, i z niej szeroki ród 
potworów. Th. 3og,sc]. Prócz tego jeszcze, rody Gi¬ 
gantów* więcej ubóstwiojie, lUIijopja rużiicnii dziwo- 
tWol ami napełniona, 

6 . Co do googralji z wyHczon^^cIi powyżej iia- 
J^^sisk. nadto dowodnie jest, że l’Jieogonja i różne 
iJesjodowe uiamki wymieniają te miejsca, które ni 
od lljady, ani od ()d\ssei wy wola nemi nie były. Prócz 
Etny, d'yrrlienskie wyspy, Latini, Eigyi, zdają si^ 
głosić, że te okolice zwiedzoneuii bjć musiały,* Iły- 
perborei ze swojirn towarzystwem, Eridaii, przema¬ 
wiają o pi*zvbywaniu rozgłaszanych z nad Okeanu 
dziwów*; Ister, cSkyUiy, o lepszym Euxinu pozna¬ 
niu; Arabi, Nilos, nawet Medeusz i Perses o 
^riększym oswajaniu się ze wschodem i południem, 
gdzie też Makrokefali, Megalokefali, llemikyni i 
tak dalej, dają dziwactw^om geograficznym Etlijo- 
pji początek. Wszystko to dla lljady i Odyssei jest 

IX. Że tych miejsc w Iliadzie lub Odyssei nie 
nia, nic to stanowić nie może, aby Theogonia i u- 
lamki późniejszemi być miały: wiadoma jest Odyssei 
Wyprawa Argonautów^ a Fasis ani Kolchida nie wy- 
nueiiione. Ujadzie i Odyssei stu miejsc wymienić 
nie przyszło, a ubijający się o starożj^tność Hesjo- 
dowi przyznawanych resztek , w^^wołać może, że He- 
sjod, syn kupca, z raalćgo w Europie osadzony, za- 
ledwie jakie do Eul^ei podróże przedsięlirał, wreszcie 
^ morzem nieoswojony, ale, już to przez odmianę 
Uiiejsca, już przez zwiąski ojcowe i swoje własne z 
ninemi kupcami, których nie zrywał, owszem, po- 
tnimo przemięszkiwauia swego w Askrze stale utrzy- 
niywal, Hesiodi Opera\et dies II. 25. sep że nabywał 
koniecznie rozszerzających się Asjatów* znajomości, 
Kiedy przeciwnie Homer, przesiadywał wprawdzie w 
Asji, ale jak wieść sobie rpji> ocj $ 5 Yojich w 







502 


Księga §. 9 . 

zaiiiedhaniu , bez Z'vić^sku,v mogących go z 
ficziiómi wiadomościami OvSvvajcić, a iiadlo, śpi«\vają<^ 
boliaLerów Troi, u.^ifoVa{ 011 z gtfłigrafją swoją do da" 
Avniejszycli rłosdwać sii* wicktjw* (r/l Pausan. f JJ> 
{q3Ó.) dla legoź geogj-alla jego powinna znaini<^' 

na dawniejszości nosie. Nie ma w nim wymierii<^'' 
nych Hellenów Asiackicb, clióó on sdm z nich !'»yd;r 
równie nie ma Islru, Sk\lhów, Ligyów.—J^ecz pO" 
rzućmy ten rodzaj badań hidzący, a do isfoty mait^ 
zbliżający. Idzie o poznanie, czy geograficzne wyra^ 
zy W’ 'riieogonji lub w* ułamkach łfesjodowych , iiio" 
gą dawmość tego czasu , w którym źyl H es jod wy^ 
trzymać?— Jeśli wydącznie same tylko geograficzni^ 
wglt^dy na uwagę weźmiemy, należycie zaprzeczyć 
możności nie podobna.— Egyptos czy Nilos, Erernbt 
czy Arahi z Katndejami przy fcenlkacJi , Mysowie ^ 
łfippemolgi czy 8kythy llippemolgi, wszystkie za" 
chodnie i wschodnie potwory : liy^perborei i łJeini" 
kyni, z Eridanem mythicznym , równie jak KolclńSi 
Etna, są przemilczane w Ujadzie i Odyssei, wiedyr 
kiedy te poemata o miejscach tym imioinim przy" 
zwoitych ńątrącały. Ale Eca w zacieśnionym kącie 
położona wyspa, wcale nie zwiastuje znajomości Li" 
gyi. Powiedziało się jednak, że Fokei odkiy>vaU 
kY* Z- Adrją i J'yn’heiiją. {PTerodoi, /. iGJ.') Hesjod i ilo" 
mer nie prędko ])ozalożeinn lońskich miast w* Asjt 
żyli: a parę wdeków stania Fokei, jej znajomości 
morzu mogły aż na Tyridieńskie wody pomykać, 

Żeli Siciija Tlirinakią nazwana, jużci musi być uzin*" 
iią za wyspę, a tym samym za nią leżące wody 
'l'yj’rheńskie i koło niej rozbijający Tyrrheiii długo 
Ofl niej odstraszający, stali się z nazwiska świadoinfi 
O wóz i towarzysze ich Ealini, i sąsi( cizi Eigyi 
wnyinźe prawem temu, kt('>ry wiedział o Sicilji, 
b’ójboczną wyspą jest, świadomemi być mogli, świa" 
doinemi nawet stać się musieli. Ta kimże prawem jc' 
szczc przed Homerem i J łesjodein . rzeka IsLer i ja" 
kie bądź inne stamtych stron poznać się dały. — Do' 
tąd przeto wyliczone geograficzne miejsca, |nic stano" 
wić nie mogą o późiiieiszym Theogonji lub ułamkó'^ 
łJesjodowych czasie. Odw’oływanie się do rozmaito" 
ści języka, staje się dotychczas przynajmniej prói^^^ 
usflnoscią, choćby kilka wyrazów takich było, 
pne nadto iiiedosUtecznym zapasam do zrywania 
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kowej toz sainości. Najmooiie; w ognie przemawiają 
inythiczne rozmaitości i nowości, rzeczy wiście odsł(’pn- 
jćjce 0(1 pierwotnej prostoty, cłiyltjc^ si(^ do czasów 
sztuczność przybjórających, ale nie slojt|ce na tym 
stopniu. nu jakim staje poezja lyrikciw, dramalyków. 
W szYbtko w Theogoiiji iw nlamkacli, ciągnie na wiel¬ 
ką starożytność, ale razem na czasy od llesioda i Ho¬ 
mera świeższe, (a geogrnlicziie łakiemiż być mogą,) 
łiialo co za zbytnią póżni(^j^szością przemawia. Tizy' 
szczególniej okoln^^mści, nie z Tlicogonji wzięte, ale 
2 nlamkowycb Hesjoda wywoływań, katalogi odnoszą 
do czasów, od r. 718, (S3(), u nawet 4c)4. nowszych, 
przenoszą do czasów poezji dramatyczncij : na co 
znawca wieków i rzeczy^ nigdy przystać nie moz{‘. 

X. Przeciłodzil\ przez wiele rąk najstarożytniej- 
sze pomniki poezji (^reckiej, a wprowadzane poj)ra- 
\vv czyli odniiany'^, i*ozmaite dodatki snadno je przei¬ 
staczać, współmieszkańcem wielu wieków uczynić 
Hiogly. Zostawały zasady stare, przybywał śwież¬ 
szych wi(‘kćiw przydatkowy połysk. Nieraz krytyka 
2 całkowitych dzieł wykreśla podobne nieczesne przy- 
łatki, atoli większe w tej miei'ze trudności znajdujo 
w ułamkowych pozostałościach. Nie zawsze są te u- 
łamly)we kawałki przytaczam^ w słowach wIa.‘?nycJi^ 
opowiada laczej o nich przywodzący je, ich myśli i 
treść wykłada, a razem wyjaśnia, w czym, łacno si(^ 
poważy czynić przydatki, któreby powieść uzupełnia¬ 
ły , o których zdawało się przywo(Jzącemn , że przy- 
Modzmiy myślał. Na takich początkach nadto częsta 
krytykę doświadczających, sądzimy, że Hyginus czy- 
lający śpiewy Hesjodowi przyznawane, albo w nim 
W łataną bardzo później poznaną powieść o krzepnie- 
iiin łez w hiirsztyn znalazł; alholi też, doczytawszy 
się Eridana, faetonta, Heljad, w Hesjodowycii śpię- 
Wach, domniemał się o stwardnieniu łez w elektron, 
(jeśli to elektron nie było metaHein). liurszlydn, iiio 
tylko wieki Heroda, ale i p(iżniejsze w ktciie 'JMieo- 
gonja powstać mogła nie znały, biirsztynh3r tamtQ 
wieki piętnem fałszu kaził, a gdy Hesjodowe śpiewy, 
Cała starożytność tysiąc kroć odczyt3^wała, jeden Hy¬ 
ginus bursztynu w nich się doczytał! — Powtóre, 
llesjodowe śpiewy o porwaniu iiymfy Kyreny ])rzez 
JSomjosa opiewały, ale żeby miały o mieście Kyreiiio 
^lówić, o tym po prostu nikt z czytających je nie 
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poświadcza. Kiedy wyrocznia Thereoni osad^ do Li- 
byi za|)rowadzić naka/A^waia, zalecafa w imieniu Fe- 
bosa Apollona, aby jego, to jest Apolloiia nńasto 
zakładali, zalecała żeby Tberei z Jłaltosem Kyreii^ 
(po imienin jest,) zakładali, i oni szukali zrz()dła A- 
połlona, które wiat 9 . po przybyciu na bizegi Libyi 
odkryli. {T/iereiap, Tlerodot. IV. i48. i4g. Just. \III, 
y.) Jakoż zrzódło Kyres {Callim, hymn, iti ApolL 88. 
Euslalh. ad Dlonys. Perleg. ) 1 góra Cyran (.///- 
sŁin, XlH.y-) nazwisko Kyrenie iiadaly. O porwaniu 
Kyreny Nimfy w latach prawie założenia miasta, 
mało co później śpiewał Ferekydes ap. Sc/ioL ylpalt. 
11.5oo> A tym sposobem, opi/iione/n veteris fabitLae 
accipiunt y Tlierei starodawnej powieść o nymłie Ky- 
i*eiue za prawdziwą przyjęli i miasto Kyreną nazwali. 
(Jiislin. XIl/.y.) Wszystkie powieści starożytne o Ky- 
renie zw*racają sią ku temu, że rayth o porwaniu Ky¬ 
reny wyprzedził dobrze założenie miasta. Czuj(^ do¬ 
brze, iz podobne zwiąski powstania miast i mytliów, 
łacno się między sol)ą wymieniają, w takiej atoli 
niepewności nie podobna jest twierdzić, aby wymie¬ 
niający o porwaniu Kyreny koniecznie o tym pra¬ 
wił z powodu, że już miasto stało. Ani też nazwisko 
nonijos za tym mówić może. Ze Apollon stał się w 
Libyi ojcem Norajosa, to się już w samej Kyrenic 
stworzyć mogło, ale rouiog w^przód jeszcze mogło 
być przydomkiem jego, jako boga pasterskiego. Nie 
był Pau ojcem Nomjosa, a był roulog Horn. 

Jrłjjnn, in Pana. XVIII., 5. Że zaś Apollon jest pa¬ 
sterski, nie sarn Alkeos o jego zamiłow^aniu się w'pa- 
sterstwde wspomniał [Pausan, VII. p. ) ale już 
Ujada opiewała o jego układach z Laomedonteni o pa¬ 
sterzowanie, 11. XXI. 448. znany w niej z paster¬ 
stwa swego wThettalji. IL. 11. yŚó. Cokolwiek bądź, 
znamiona starożytności jakie nosi Theogonja, nie ra- 
deby jeszcze przyswojoną mieć sobie znajomość mia¬ 
sta Kyreny. — Potrzecie, nagie zapaśnictw o jeszcze z 
ułamków wywołane, jeżeli nie jest w dalszych fał¬ 
szujących rzeczy czasach w^ łatane, opóźniałoby ka¬ 
talogi na 25 o. lat po Hesjodzie, a tego, mimo wszy¬ 
stkich zaszczytów starożytności Theogonia wzdragać 
się w-iele nie może. Albowiem, jakożkolwiek łacno 
się odrzucać dają z ułamków jiowyciągane dowody? 
o świeższości pism ilesjodowi przy^ęja.awwyclj, jakoż-! 
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kolwiek dania geograiiczne, ile istolnej znajomości 
krajów, czas bylu llesjoda wytrzymać mogą: jednak¬ 
że skład mythicziiycJi postaci, ciągnący ch na wzrost 
sztuk obrazowycii, niewolą kryl^kt^ do stanowczego, 
przyznania, ze tak wicle rozmaiteiiij ^IMieogonja i u- 
larnki katalogów ukazują si(j, ze za współczesjie Jlja- 
dzij i Odyssei przyznane byó nie mogą. śwież- 
szosc ich , popierają, liczne potwory w gcograłji wzra¬ 
stające, które właśnie tenże początek, co przerabiane, 
mythiczne postaci mają. Ale natura tych Jlesjodo- 
wych śpiewów, uczy, że wieki wojen "Perskich do¬ 
brze wyprzedziły. A zatyni czas dla nich między* 
700. a 700. przed ei-ą ciirześcjaiiską dosyć jest dogo- 
uny, i my^ z koleji później po Ujadzie rozbieraliśmy 
icli geogi’aiiczne dania. A przebiegłszy te nad nimi 
uwagi, pośpieszmy do dalszych ułamkowych pomni¬ 
ków czasu wojen Perskich, bądź istotnie, bądź na¬ 
turą opisanych geograficznych znajomości, wyprze¬ 
dza jące. 

Odkrycia Oleckie na całym morzu T^ ewnętrznym^ 
od 750. do 55 o. 

XI. W ięcej morzu oddający się Grecy Asjaci, 
a mianowicie loni, wczesno \\ielkie odkiycia czynili 
i z nicli korzystać musieli. Fokei, którzy pierwsi z 
pomiędzy Greków dalekie podróże przedsiębrali, liie 
na okrągłycli pływali nawach, ale na pięćdziesięciu 
wiosłowych i na nich odkrywali Adrją, Tyrrhenją, 
Iherją i lartassos lierodol, 7 . 463, ale to nie razem 
było. A tymczasem ruszały się miasta w samej Hel¬ 
ladzie będące, zajmowały handlem , i czyniąc różne 
odkrycia mnożne roz.syłały osady. Nie jest myślą 
wszystkie wyliczać, o główniejszych na prędce wspo:- 
minając, szukamy dat odkrycia różnie na morzu We¬ 
wnętrznym czynionego. Chalkidowie z Kiihei ])ardzo. 
już dawno mieli swą osadę na brzegach Enotrów podj 
imieniem Kum znajomą. [Dionys Halle. Ant. Bom. 
f^Il. p.( 3 og.) ^^9') J-<ecz panujące w tamtych stro¬ 
nach rozboje 'JVr*'heńskie odstraszały od Sikelji ma.^ 
rynarzy Greckich i 'Phrinakja nie znajomą świata stro¬ 
ną była. Horn. hymn. Łatrones 7. {Eplior. ap.) 
Si rab. VI. 4. 6.^ 2. 2. V, 4. 4. scj. Kphor. a/j, 

Scy?nn, 238 . 28g. Juslin. ACX. lVzypadko\vo 
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kies Sikelją odwiedziiL, spodobała mu s.iq i wzywał 
Al billów do uczynienia ostuly i skłonić ich do lak 
iiicbeśpiecznćgo przedsię\vzi(‘cia nie mógł. Dopiero* 
różna dłużyna, a przewodnicy stron iamlych świado¬ 
mi Clialkidowie, założyli Naxos, Kalamy, Leont; 
ThucycL VI, 3. p. 338. {Eph. ap.) Slrab. Jy. 

2. 3. 4. Ephor. ap. Scyinti. 272. Zalym poszły ;nż 

łacniej inne osady w lamlycli okolicach. Achei, A- 
theni, Clialkidowie i inni Grecy podnosili Sybaris, 
KroŁonę. Slrab. J L 1 . / 2 . i3. Scymn. 3 q4. 34o., Co- 

krowie, Tiokry Epizefyrskie; Alegarowie, łJybłę, 
' 1 'rolilos, Thapsos; Thitcyd. P1.4. Ilhodowie z Kre- 
tensaini Gelę^ malki^ Akragasu Time. Slrab. Ale i 
dawnoścuj,a wnet i wielkością wy przedzały je, osady Ko- 
rinlhów. Z łych jednegoż czasu (r. 757.) wzniosły 
suj dwie największe, kiedy z wyroczni nakazu ru¬ 
szył Archjasz z Korinllui do Sicil}!, a w drodze o- 
derwał się od niego Chersikrales z rodu ilerakli- 
dów, w ojczyźnie bescześcią okryły i dobrowolnynv 
wygnaniem z niej ustępujący. Zegnał on z wyspy 
Sche('ji Liburnów ])odówczas l;ini pańujących, i 
sadę swą i wyspę nazwał Korkyrą. Archjasz założył 
Syraknsy. yiiucycl. VI. p. (^ 4 j 4 .^ 338. Herod. 
i)4, l^Łniaeiłs ap. Sc/iol. ylpoll. Hhod. IV. 1 ^ 16 . Slrm. 
VI. 2 . C 4 . Chroń. Par. \ XX/I.) Korinlh w Ic wieki 
jak i długo polym iNłaśnie pierwszeństwo na morzu 
trzymał, mając "w wydziale bogactwa Iferodol. C 
44 ^'rinwyd. hp. { 10 .) p. Iłieglejszy on od innycli 
w iTiai’vnarce był i umiał stawiać triremy w Koi inlhie 
wymyślone, i Aminokles w Korinlhie cztery triremy 
dfa Samjanów zbudował. Tkucyd. I. ^S.p. {io^S.g.— 
Dwii.slii letni czasu przeciąg z okładem nie pizerwai 
zaludniania p(d)rzeży morza iońskiego rodem Gre¬ 
ckim, a ród Dorycki siał się w lej mierze najeżyn- 
niejszym. iSikelja petiia była miast Dorickich, w o- 
kolicy Korkyry: Korintliowie, a do tego przyczynili 
się wzrośli jiiż i zakwitli ich osadnicy Korkyrowie, 
zakładali także osady. Nie tylko Lenkas, (Slrab. X. p. 
óib. Plin* IV. 4.) Amhrakją, [Slrab. PU. 5. C p. 7 ‘ 
6 .) Alolykrją, ['Phiicyd. III. p. (sy/.) sze¬ 

reg liczny w głąb lońskiej odnogi czyli morza Adrja- 
ckiego, Apollonia, Epidamnos i inne się podnosiły 
(Hieop. ap. Scymn. 435. S/rab. PII. 5. •> 7* 

czasem i innrGroiy do tego pomogli^ illiodjame, Si- 
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keljoty. To si^ działo miedzy Grecją a Sicilją i kofo 
iSicilji. 

XII. Sto lat siQ chyliło od czasu jak sił^ roz- 
pocz(;;ły liczne osady k> lo morza loiiskieg gdy się 
ukazało j ojouisko innych w północ na pobrzeza 'rhra- 
cji i lluAiiiu śpiesz jCycli. Założyli (i\ Mcgaro- 

wie przy ujściu Eu inu Chaikedon (S/rab, XJL v. 2 . 
p, udl. 563.j a sv ly. lal polyrn (r. fS 58 .) p(nJniosIo się 
Eyzantjoii. [Iferodot. 1 jA 1 ^ 4 . Sfrab. yjL (). §, 2 . p. 

32o» a wnet (6>^5.): Akanlhos, Slagyra, Larn- 
psak, Abdera, {Scyl. peripL L 6J, 6g. Jferodot. 7. *68.^ 
Huseb. Chroni) iia Luxinie zaś (r. b 55 .) przy ujściu 
Ilypanis do Boryslłienesu miaslo O bja czyli Borystlie- 
iiis. {Herodot, Jy8. cf\ i8, S/rab. p. Jl, :o6\ 

X\ L3ó4. ytnonynii peripL p. i5i.) Podówczas Mile- 
Iowie byli krzepcy i morzem władiicjcy (J/erodut L 
4 y.) i, nim przez zwiąski z dworem Lydijskirn i uległość 
Kresusoui zgnuśnieli ,około r. 555.;, nim przeszli pod 
jarzmo Perskie i zniszczenia doznali, byli zdolni wo¬ 
jować Skythów i osady na Euxin wysyłać. ęEplior. 
ap. yitłien. \JJ. 3. 2 ^, p.Ó23.) Do tego czasu JMile- 
louie osady wysyłali rnii^dzy fi55. a 555. r.), potym,. 
ustali, a rozesłali ich jniiósłwo, tak, iź ich w liczbie, 
siedmdziesi^t pit;ć, albo ośmdziesu^t liczono {Plin. 
ćł/. Senec. ConsoLatio, c, 6 i) bądź łych, co przez się 
sami x\]iietowie założyli, bądź co wspólnie z iniieini. 
Były to zrazu, tak jak wszystkie Greckie osady małe 
emporia, ale z (ycli wiele powzrastało w miasća wiel¬ 
kie {^JJttrod. jy. yS.gg. cf. Strab. XJ. p. 566.) z te¬ 
go mnóstwa Mileckich osad, godzi się ^niektóre wyli¬ 
czyć. Prócz wspomnionego miasta Bo?-yslhenis, Mi- 
lelskiemi osadami były: isler czyli Islrjanja, Herod. 
11 . 33. 7/^. 18 . Scyinn. y63. y 68 . Sfrab. Fil. 6 , J. i. 
p. ^l. 320. Jfion. peripL p. 461 . Euseb, Chroń.) Tomi 
(oba r. 634. założ one) Scynin. y 6 i. jlnon. peripl. p. 4 Ó 8 . 
ELU{eb.)y Sinop (r. G3 j.), {Theop. ap. Sfrab. 3 . i 4 .. 

p. AL. 545. AyL. 64o. Arrjani peripL. p. 4 2 y.') Apollo- 
jija (r. 600 .), {^Scymn. y3o. Sfrab. VII. p. yJL. 32o.^ 
Anony. per. p. 462 .) Odessa (r. 58o.), Scyrnn. y 43 . 
Sfr. L. c. A/ion. p, 460 .): a lóźneini czasy Deraklea,^ 
Theop. ap. Sfrab. XII. 3. f. 4. p. AL. 542. XyL. 63y. 
Her, 35 ó. cf. Jusf. WJ. 3.) 'Pyras, {^1 Jer od. 1V.^ 
5i. Anon. p. 4 Óoi) 'idieodusja, (Arr). peripL. p. 
ąt Anon. p. Panlikape, {^Sfrab. VII.p. A1.3 lq^^ 
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KyhSoS.') Kepos, (^Scrinn, Sg 3 . ^inon. ju j 3 y.) !)/>- 
skurjas, Fasis, 'l]ou, {Pompon. AJela J. Jrrian., 

per. p. jq6.) Maslya, A 7 . iJ.) Saraiiiciia , Ainisos. 

('Plieop. ap. Sźr. Kil. p. ^ILó^y. KyL 6-ło. ller. 308.) 
Jak dia Milelów i loiiów oswojone było morze, tak 
iiiejodiiostajiiie dla innycli Greków, a tym mniej bai- 
xiin Z trudnością przeto przychodziło im dopełniać 
wyroczni roskazów do wysyłania osad zachęcających. 
Kagliła ona iłeotów do założenia osady na cześć IJ«- 
raklesa i zwlekali Bcotowie nskutecznienió rozkazów 
dlii bojaźni długiej a niebeśpiecznej drogi, nim się 
iiaoslalek założycielami łleraklei siali. [Jiisl. KPI* 
3.") Jeśli to taż sama łieraklea co AJilecka na Euxi- 
nie dopełnili tego wspólnie.— Ale ta Heraklea Poul- 
ska już z siebie wydawała miasta, Kalalis (v. 
a wespół z Deljami Cherrhonesos traclieę w Taiirkc. 
{Scynin. ySy. 8/ fl* Strab. Kil. p\ Kil. 5 -^ 2 ^ PII. p.S^o. 
Pomp. Mela 11 . s. Arionym. p. i 58 , 4 46 ^ Chociaż 
zaś Iriidna na Enxin była "droga i tam Milelowie pa¬ 
nowali, nie brakło przecie innych miast wGrecji, któ¬ 
re także znamienite stawiały^ osady^ Teouie dźwi¬ 
gnęli Panagorią. Hecat. Asia. perieg. ap. Steph.^ 
\Scymn. 8 g 4 . Anon. p. 4 34 .) Znacznie zaś później, (r. 
5 io.) Ghaikedoiii z Megarami, Mesembrją na Tlira- 
ckicli brzegach [^Scymn. y^4, Strab. P^ll. p- Al. 32 o* 
Anon.p. ^6V.] Zwiąski z Euxinem były żywe i za¬ 
ludnianie jego szło szybko, rychło też Skythowie 
wpływ Greckiego ukszlałcema uczuli, zjanili się u 
nich rolnicy, a niezadługo, sławiono w Grecji mędr¬ 
ca Skylhickiego pO Grecji [r. 592.]^ podróżującego A- 
nacliarsisa Iferodot. 11 ^. 46 . y6. Ppliori hist. 11 ^. ap. 
Słr. i n.p.AL3o2.3o3. Kyl.34Q344. ap. Scyin.Sbt. 
Ale w bliskich latacli, jak‘się czynna ochota osiada¬ 
nia na brzegacli JiUxinu zjawiła, zaszły'’ v,'y'^padki, któ¬ 
ra po rtiżnycii bardzo stronach, na południu i zacho¬ 
dzie, brzegi morza \\ cwnęlj znego Grekom otwo¬ 
rzyły. 

Xłll. Ulubioną było w owe wieki, bieganie po 
morzu za handlem iłolrostwem, y.ccrcc hiattiay li 
łp7tooic(V. {Kratost/i. ap. Strab. l..p> Al. 48 . Kyl. 44 .) 
Tymi sposobem zapędzili się Karo wie i lonpwie do 
Ęgyptu, (r. byi.), gdzie Psimi me Licho wi do panowa- 
j^ia nad Egyptem pomogli. Odtąd otwarty znaleźli 
do Egy ptu przystęp, Iderod. 11 * 162. 454. AV łat 
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cokolwiek poźniuj iiolej^afa mocno wyrocznia, l)y mi 
czlŚć Apolloiia w Lihyi llalfos z Tliereaini osadt^ za- 
h>z\Vi, Nieznajia była I^ibya Tlieroóiu, i długo jsit^ 
biedzili, i szukali przewodnika między Kretami, ai 
w kretskim mieście ilanos znaleźli szczęśliwie Koro- 
bjosa purpury handlującego , który solne przypomi¬ 
nał jak kiedyś wlalrami był ku brzegom Libyi nawj- 
spę Plateę uniesiony , tam Tereów piowadzif. Kos- 
powiaduli o tym TJiereowie wiat 3oo. polym, jak 
przewodnika swego na wyśpię owej w żywność opa¬ 
li ;:onego zostawili, a sami ziomkóni o odkryciu do¬ 
nieść pośpieszyli. Kyrenowie zaś to Korobjosa opn- 
szc/eiiie poczytywali za niecbęc Tliereów do zaosiedlć- 
nia się w Liby i, lecz oni do ojczyzny jiiź dopuszcze¬ 
ni nie byli i na Piateę powrócić musieli. Tymcza¬ 
sem jednak byłbym Korobjos z głodu zamarł, gdyby 
go przypadkiem wiatrami przygnana Koloosa z Sa-* 
mos wyspy nawa żyw nością nie zasiliła. Owóź wró¬ 
cili 'riierei (r. bSo.) na Tlaleę, z ląd po dwóch leciech 
przenieśli się na ląd stały i na brzegu założyli Aziris^ 
Jłerod. 400, są. Co skoro nastąpiło (r. b.ay.) A- 

risteasz odkrył 8ilfjon, Arisioph. eąiiit. Sgo. llieophr. 
pLant. Pliri. AC7 \. 15. Ważna ta w medy¬ 

cznym użyciu roślina prędko się stawała znacznyiil 
W handlu przedmiotem. Trzemieszkawszy w** Aziris 
liowi do Libyd przybysze lat sześć, przenieśli się je¬ 
szcze w innó strony, bo jeszcze niebyło lo miejscenl 
wyrokami wskazany m : i szukali posady Kyreny^ i zna¬ 
leźli zrzódia Apollonowe, prow^adzeni od krajowców 
przez kraj Irasa w głąb Libyi ku zachodowi. Tym 
sposobem założona była Kyrena, iJerodoł. 14Ó01 
Pind. Pylh.IP^, 4i6o. Callijn.hymn. in JtpolL ^3. są, 
Justin. XIILy.)W dalszym czasie ta Doricka w^Kyreme 
osada (r. 58'4.j wzmaganą nowymi przybyszami była. 
Obok (r. 553.) powstała Iłarka Herod. IP, tóg. 460. 
a następnie na brzegach Kyrenaiki mnożydo się mia^t 
Greckich. Wzmagał się też ród Grecki i w Egy^pliCfk 
Imię Greczynki Rhodopis głośne, l)yło ( 567 .) w Egy- 
ptie, Ainasis król, był przyjacielem Polykralesa ty- 
ranna Samu, a z Lakedemoiią zwiąski utrzymywał. 
Herod, 11, iSg, ^34, 4yy, et pass. Miasto Naukralis 
w Dellic (r. 55o.) stało się Eginetów , Sarnów^ IMile- 
tów^ i innych tonów przytułkiem i mieszkaniem ^/zucr. 
llerodot, 11, lyS, Z Penikarai trwały żywe zwiąski 
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łak, iź iiiiasla Feuictió wolnego l)yly x\\{i Grektn.r 
przystępu. Nie saini lylko loni Jauaii', a^io i iiiiii 
Helleni (Elisa), na targowiska 'Eyru dowozili purpurę 
do wyrobienia FeiiickiCgo, ze swo ich fabryk rózii^ 
narzędzia i naczynia z miedzi lub żelaza, i tkackie 
i ękodziela. W f^JL y. 4 3. 4g. cf\ Plin. X.JX.. 

Tak Grecy z Fenikaini zwićjski utrzymywali, lak się 
w Libyi i Egyptie krzeuiii, kIze^^ili się obok rodu 
Fenicklego dopóki im nawet pośród l e.eickich einpo- 
rjóvv swojicb mieśtdó się nie podol^alo. 

XIV. O w IVoleos z Samu, co Korobjosa na wy¬ 
spie Platca (r. nawiedził, dld wiatrów przeciwnych 

nie mógł do Egyptu dorlymjó, dokćpi się właśnie \^y- 
praNvil, ale, niimowohiie wiatianii pędzołiy, na za¬ 
chód, boskę pi'Owadzony powagę, nie oparł się aż za 
słupami Heraklesa, g(Jzie przybił do Fartessn. Pier¬ 
wsi z Greków ci Sainii i Koleus tam zajrzeli, i witnki 
zysk z tego odnieśli. Po powi'ócie swojim z handlo¬ 
wej wymiany naliczyli zarobku oo. talentów. D/ic- 
sięcinę z tego zysku odłożono na miedziane wieikió 
naczynie przez giypów utrzymywane, które było w 
darze do kościoła Ilery w iSaiiios oddane. lderodoł\ 
11^, i45. 4 5q. Dobrze wprzód jediiak Fciiikowic do 
Tartessu uczęszczidi. Kiedy lam pierwsi przy!)yli, za 
olej i inne plugastwa, tyle si*ebra w wymian dostali, 
ze kotwice z niego robili uiiikajęc przeładowania 
krętu, (^^drislot. de mir ab. auscult. 'L\ UJ. p. Ó*ł2. 
Qo.) Mniejsza i)yła k(»rzyśó Samów, ale potężnie wa^ 
bięca. Wielkie to odkrycie podnieciło inłiycJi tonów 
do wsj)óliiiczenia w Jiandlu. Szczegulniói Fokeitej od¬ 
ległej strony chwycili się. Oni odkryli iberję, oni 
w Tartessji zjednali sobie Tartessickiego króla Argan- 
llionjusza względy, że ich zachęcał, aby do jego 
kraju się przenieśli, lonję porzucili, czego nie mo*- 
gąc zjednać, zasilał ich pieniędzmi, żeby miasto swoje 
Fokeę od niepjzyjaciól dobrze obwałowali Uerodot. 
I. j53» ^J'ak znacząca na morzu Fokea, rzeczywiście 
bardzo mało osad wydała. Wysiadła l)yła jedna 
ich wyprawa na brzegi i^igyi dobrze od Nannnsa 
króla Segobrigów- przyjęta. C‘U'kę swoję, którą Gre¬ 
cy Aristoxenę nazwali, wy tlał Naniuis za Protira czyli 
liuxena dowódzcę F\>kejskiej wyprawy, a w tym na¬ 
pływ Galatów ku brzegóin, dopomógł i okeoni zwal¬ 
czyć dziki Ligyjski naród Saiyów, i tak^Olyui. XLV*. 






.t” Odkrycia do r. 55o, 5ii 

r. 600.) Masśaiją założyli. JlrisŁoteL de Massah polih 
ajy. Jlheri, X/JL ó, et ap. HarpocraŁ. \^oce uccaaa- 
)^uc. Tunaens ap, Scymn, 2/J. .Łivinś /" (/V 0 
Trog. Pomp. ap, Jasi, XX, 5 . XL1J], 3.y. Plut,in 
tourne 2. Solmtis JL Ó2, Przeszedłszy Fokea pod roz- 
Lydji, iiiuć^ na zachodzie podiiiosła osadę, to 
jesi iia wyspie Kynios Alałję [Kalarję u Djodora] 
JLerod, J, /tó. Diod, Slcul, P, dławione do zby¬ 
tku długie życie i panowanie ArganlJionjiisza’‘^//^r/c7\ 
<ip^ Strab, UL p, AL 4Óh, XyL ióg. Heroda 1. /6J. 
d lifi, J l], było \\'.xelce dla Fokeow i loiiow' do¬ 
godne. Przybywało leż ioiiskicJi w lamlych stro- 
iiach osad, Monekos, Iłenieroskopjon, podnosiły się 
Jiiiędzy Ligyanii a Iberairii, Hecat, Eiir, perieg''. ap. 
Steph, Byz,., Joieni Ora marlt, 4 y 3 , Strab, Ul, 4. 
p. Al, iOg. Wiele wreszcie nieznanych, kióre prze- 
Łi\yny los wnet poniszczyL Lecz niezmordowany rdd 
ioiiski wciskał się między Libołeriiki i między Peni- 
ckiemi iniasianii miasta stawiał. Pyło lakin/ z innych, 
Kybos. Jfecal. aiy Steph, Bys.,y.vSoq, Upadła wreszcie 
l okea, upadło wiele miast lońskicli, zginęło na głębo^ 
kini zachodzie wiele emporjdw, jednakże w dalszych 
czasach na pobrzeżacli na panowanie Kartliaskie z pdł- 
iiocy patrzących, powstawały miasta Greckie, Alassa- 
Ijockie. Ale to później było. Dla nas dosyć na tych 
kilku datach tu przytoczonych, jak szły odkrycia mo¬ 
rza Wewnętrznego, jak miały sposobność doskonale- 
tiia się y- owych zapadłycli wiekncli. 

ukuło r. 780 . Theokles odkrył Sikel/ą 

i rozpoczynają się osady na po- 
brzeżacli morza iohskiego 

r. 671. loni pomogli PsanirneticJiowiEgyptskiemii 

i wstęp d(j Kgyplu uzyskali 
około r. 655 . Wiele osad wychodzi na brzegi 
Udirakji i pobrzeża Eu^inu 
r. 63ij. Osady do J iibyi zaprowadzeni 
Koleos odkrywa lartessos. 
r. 600. ]Massaija założona. 

W inniśmy leraz koiejiif) zbićrae pomniki geograficzna 
z owych czasów lub bardzo im blrskich, w którychby 
eię ukazywał m pływ tych przybywający cli znajomo¬ 
ści krajin, tak na istotną rościągłość i dokładność 
znajomości geograficznych, jako leż na mylliiczne, 
że tak powiedzie można, i bajeczne w geograł]i twu- 


V 
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'ry, Ictorc 'powiclkiej części samej nauce dawszy po¬ 
czątek, nigdy nic przestają w niej znamienitego miej¬ 
sca zajmować. A\ zrost i przemiana ich A\yśledzuna^ 
uwalnia Iiistorycziie narodów badania od wielu dzi¬ 
wactw i biędów. Te inythiczno baśniarskie rzeczy 
znajdujące się w każdym pisarzu geograficznych 
przedmiotów dolykającycli, najokwilszc są zawsze u 
poetów, którzy w początkowycli tycii wiek ach'Greckich 
nauk i wiadomości, geografami byli. Opuszczać ich 
. przeto długi czas bynajmniej nie można , i licząc z 

nieb sknpionegpomniki geograficzne, dzielimy je: na 
poetów w czasie wzrostu poznawania morza W ewnętrz- 
nego żyjących, żyjących przeto przed czasami Kyi*a 
4 rospoczętych wojen lonów z Persami; powtóre na 

ł )Oetów czasów nieco późniejszy cli, żyjących za czasu 
•erskicli wojen wtedy już, kiedy z wielką częścią po¬ 
znanych koto morza Wewnętrznego krajów zwiąski 
Greków^ przerwały się. Już wtyxd]poetach będzie można 
znajdow^ać dowody istotnej wielu miejsc i dokładnej 
ich ziiajomOvści. Żeby le jednak, jako Cwoc najsta- 
rożytniejszej lonów na całym morzu Wewnęlrzuyra 
żeglugi. W'ich właściwej rościągłości oznaczyć, "iia 
to prócz dat bistorycziiycli, są do użycia ułamkowe 
pism z owych wieków powtarzania, alboJi też najbliż¬ 
szych tego czasu pisarzy za czasu już wojen Perskich 
którzy po zerwaniu się zwiąsków z wielą 
okolicami, nic nowe jakie, ale cokohriek dawmiejsz« 
« nicji wiadomości wznawiali. 

Poeci przed oŁworzeniem się wojen lonów 
z Persami. 

Kalliikos,, Często napadali As ją Kimmerjl także leż 

r. 75 o. 'Treiami zwani, alboli jaki icii naród. [Strab, /. 3 ^ 
ARcmLocH,p. AL 6i. ller, 44 ,] Napaści tych, póżnieisza stai'o- 
r. 690. zytnuść dolirze wyliczać nie umiała. Mieszała je o- 
r. 670. przybranego Kimmerow imienia , z Amazoii- 

IPisATiDER, skiemi spustoszeniami, którć już kryły się ledwie nie 
r. całkowicie w utwór inythiczno poety^cki. Główniejsze 

jednakże Trerów Kimmerów zagony, liczyć się da- 
Mimnerw, Wtimera czasów^ lub nieco w przód aż| do lo- 

r. 591. nji i Eolidy zagnali się Kimmerowie [*S/ra6, JIL 
Abisteas, p,AL 4 4 c), ller. 100. Eusehii Chroń. JSr, g3g, p. gS* 
r. 060, Callijm hymn. in Dian. 23y. sq.) Jeżeli to 

Biiejsci 
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awejsoe ftnało w czasie, kiedy Odyssea powstawała, STE.tcnon, 
iiajt-zdnicy ci przez żaden sposób nie mogli nosić imię- 
tiia Kimmerów, kłóiycli poeta nad brzegi Okeanosa 
na zachód wysadził. — Pamięć jednak ndeków nasię- rtKEScEs 
pijjch głosiła, IZ miasto Aiitandros od nicJi Kimme- j-.iio. 
ri.s nazwane AristoteL ap. Sleph. dwctfSo. tak jak Ku¬ 
my od b 3 rlnosci Amazonów, Amazonjon.— inny ich 
zagon na prawą stronę Pontu i w okolice i do Pafla- 
goiiH, [S/rab. J i. c.] zniszczył Sinop jeszcze od 
G. eiow nicosiadły [HerodoK L _ Inny jeszcze 
był przeciwko Łssjonóm, a wtedy ci Kiinmerowie 
i>ardes wzięli. CalLinus ap. Strab. XJ11. 4. f. 8. n. 

u ' ***0 P- (>48.fTer.484, 

^Calhsthen. ap. Strab. XI1 U. c.] — Ukazała się zno- 
wuz slra.szna napa.sć [r. 752 .] t^Oros. 1. i gościć po¬ 
częta we brygu, ySlrab. 1. 1. c.l Tu zdobyli Syassos, 

^jdzie znalezh wu !ką ilość w pieczarach podziemnych 
ukrytego zboza. Sleph, Byz. Król Frygijski z rospa- 

•CZY niiac krnw r.- vc i P o 



ł 1*1 1 s c» j I"''' jV iJaii, oar~ 

Callinus ap, Słrab/XlJl. l. o. 
[CalŁist/i. ibid.] Dowodzik im Lygdamis, który zepsii- 
>v 8 zy kusci(>ł Arteimdy w Elbsie [IJesych cf. 

i^allnn. hymn. i/i Dian. q5q.] po takim zlupióiiiu Ly^ 

k’ ^[i Efesu] w Kilikji zgi- 

iiąL [S/rab. 1 . d. p, AL. 64 . Her. 44 .]. Wówczas 
juz najezdnikowlych i dawiiiejjjzych Kimmerami zwa- 
iio. Calltni elegiae ap. Str. l. c. Jeszcze się 

Magnesm wtedy ostała i w pomyślności wojną Efesów 
trapiła CalLin. ap. Str. l. c. p. AL. 64y. niebawem je* 
dnak nowy zagon zburzył ją do szczętu Arciiilochus 
tip. Strab. \lf^. p. AL. 64y. Ostatnia o podobnych 
zagonach wiadomośó kończy się na tym jak Kimnie* 

l^wie, wzmstu pięknego, postaci straszliwej [Polraent 
Stratag. VII. q. #.] ustępując od Eosporu i 2 Tau* 
riki, ciągnęli po Utnd brzegami Euxiuu, az wpadli na 
Eydją [r. b34.] za Ardysa, i Sardes zdobyli. [jlerocL 
I. yj.J Gnał ich Aladyes król Skythów, a ci Kimme-^ 
rowie byli'n-erowie pi^ou adzeni od Kobosa [Strab. I.p^ 
AL Ol.] i ci Irerowie Kiniinerami zwani, przesiady-* 
%vali w Asji do czasów Alyalta [r. 615 .] Na nich i 
Jia wszystkie poprzednie zagony przenieśli poeci [Kal^ 
JiUj ArchilocJij AristeasJ na ciemnym zachodzie znajomi 
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nazwisko Kinimei-ów , iKimmerów okolica znalazła się 
kolo Bosporu w północ przesadzona.— Zutyin zcza- 
sem poszły inne przesadzania. Zachód z ciemnic swoj- 
ich uwalniał się , az nakoniec rozedniał clióć \viele 
dziwów zatrzymał. ^ 

Okeanos jest zawsze rzóką, ledwie u Ferekydesa 
dopiero poczyna się w morza {lalaoaap Ttjv e^o) roz¬ 
lewać, i stawa się nie wkołopłyiinyra, ale oblewa¬ 
jącym bmhavov nkim^ Pherecyd. ap. SchoL jlpolL Rlu 
IV. Środek tej ziemi nie zaraz jeszcze do Delf 

przeniesionym został Anaxim. ap. Jgathem. L /. 
spodziewać się przeto, źe ci poeci jeszcze Olympti się 

trzymali. » , . v . • 

Tartessos. Przy zrzodtach lartessu niezmienne 
srebrem przeiętych w przepaściach skałowych rodzi¬ 
ły się Geryona woły, A na przeciw prawie 
Erytbia. Stesich. ap. Strab. UL J?* p. 

XyL Pherecyd. hist. X fragm. 3 o. ap. SchoL 
ApolL Rh. JV. 4 3 g 6 . Do niej Herakles w czarze 
pi^zez Okean przebył. Pisandri heraclcci Ih 
ap. Amen. XL { 5 .] 38 .p. 46 g. Łuk napiął, słońce w 
bielmu wstrzymał. Okeanos przerażony uciclił, a słońce 
w darze czarę od Heraklesa doslało. Pherecyd. hist. 
lU. fragm. 4 4 . ap.lAthen. XI. [ 5 .] 3 g. p. 4 yo. cfi 
Macrobii Saturn. V. ii 4^ 

Hyperborei zwykle po tysiąc lat żyli. Simonid. 
ap. Strab. XV. p. Ay/. 7//. Jeździł do nich łabędzia¬ 
mi ciągniony Apolloii. ALcae. ap. Himerii. Or. XIV. 40. 

Eridanos nie tylko była rzeka w północ płyną¬ 
ca, ale Eridanos także do Adrii płynął. Pherecyd. 
hisł. X. jrag. 3o. ap. Iły gin. i 54 . ^ap. SchoL Ger^ 
jndnici, ad v. 364 .ap. SchoL ApoLl. Rh. IV. 4 3 g 6 . 

Kliipa góra lesista, pierś czarnej nocy. Alcm. 
ap. SchoL Śopji. Oedip. Col. 4 q 48 . 

w Skylhji Acliilleys panował. Alcae.ap. Eusłath. 
ad. Dionys. perieg. 3 o 6 . • ^ • . 1 

Assedoni [w Kankasacli właściwych znajomi Is- 
sedoni], ALcrn. ap. S^ph. Byz. iogłó. Tyle o pól- 
nocy. 

XVI. Ale zbogaciła się ona w te wieki więcej 
niż imieniem Kimmerów z zachodu przywołanym, 
i na rzeczywiste narody włożonym. Cała czereda 
tworów poetyckich z zachodu przeniesioną zosiała yf 
ciemiiićjszą północ,, bo zachód rozjaśniał.— Chciaii^^ 
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juz cżytac, ze Oieiios z Lykji śpiewał o Hyperbo- 
reach w północy mieszkających, [Pausan. P. y, p, 
[yJv.] oyy,^ lecz Aristeasz ma wszystką w tym solne 
zasługę przyznaną, łłyl on synem Kaiislroba w Pro- 
konnesie zrodzony ^ i dziwnym sposobem z oblicza 
świata zniknął. Niebawem okazał się Kyzikenom, a le¬ 
dwie w lat siedni Prokoniiesanóm^ iikład£ijąc swe poe- 
ina o Ariinaspacb. PrzeciiwalaJi się z czasem Aleta- 
pontowie, ze we trzy wieki [choć trzy Wieki nie ii- 
płyiięly] po swojini ustępie z ziemi, im się objawił 
jako zesłaniec ApoJlona i nalegdł, by Apollonowi 
świątynię wystawili. Na pamiątkę tego Metaponto- 
wie obok Apollonowego postawili posąg Aristeasza. 
Herod. IP. i3. t4. Tak dziwnej W ziętości i sła¬ 
wy poeta był wielkim czarownikiem^ [S/rafe. XIII. 
p. Al. 58 q. Pfyi' Potomność czas jego bytu w 

odmęcie baśni traciła, i zaczynała go nauczycielem 
Homera {Hustaih. adlL 11. Q36.Lib. h. cap. 

^^3y. Strab. XIp. Al, 63g. Xyl. y36.^ kiedy pewniej 
zył za czasów Kyra i^Sutdas). Treść poematu jego o 
Arimaspach przytacza Herodot, przytacza go 8 trabo; 
Sześć wierszy zachował LongiiiUs; powieści Aristea¬ 
sza, J zetzes powtarzał. \Vsz\^stkie te ułamkowe wia¬ 
domości jediiosiajnośc mają, byli jednak w późniejszej 
starożytności uczeni, pozostałościom więcej dawnym 
zbyt niedowierzający, którzy głosili, źe znane im o 
Aiimaspach poenia było pod Aristeasza imieniem in¬ 
ną ręką wykowane. Dionys. Halic. de Thiicyd. liist. 

P' Artsteas ap. Longin, de subiim. 
'o.pAg. ap.2zetz. Chil. Napełniony duchem Fe- 

ba uniósł on się do 

Issedonów'. Dumny ten liid długiem! wiosami 
Swerai, sąsiaduje 

Arimaspóm którzy ria północy przesiadują. Na- 
ijód ten ludny, dzielny i w ojenny , w^ konie zamo¬ 
żny 1 W" trzody w^ołów i owiec. Ariniaspi ci, są je¬ 
dnooczni a gęsŁowłosi, iiajdzielnie/si z ludzi. Nad 
niemi siedzą 

Grypi, zwierza do lwów podobne, z dzlól^em i 
ćrlemi sk/ 2 >zyd{y, strzegą złota, w ustawnycli z Ari- 
hiaspauu w^alkach. Dalsi. 

Hyperliorei, aż do morza (okeanu) dosięgający, 
postali w swjeh ziemiach, inni zaś z koleji sąsia- 
y swoje najechali i rugow^ali. Zaczęli Arimaspi i 

33 * 
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spędzili Issedoiiów, ci Skyt!iósv, a Skylhowie Kimme- 
rów. jśrisŁeas cip, Herod. IT . i3. ap. Slrab. I. p* 
ylL 21 . ap. Tzetz. Chil. Fil. kisł. ih^. v. 688. — 6p3. 
CliiL.lLnist.5o.v.y24.—y4y ap. Pausan. 1. p. (22 
4 i, Odtąd te twory wspóliiiczą zarówno zacIiodovNi i 
północy, ale w poważnym geogralji głosie już są stale 
do północnej strony przywiązane, lubo stałego lunie- 
szczenią się w Europie ni w Asji doczekać się nie mo¬ 
gą. Ale poeci nie przestali na tych przenosinacli, 
iinióstwo powieści gcograliczirycli, jak się niżej ukaże, 
poczyna się błąkać. Geografia poetycka staje się od¬ 
mętem dowolności z wszystkich stron świata nazwiska 
mięszającej. Ale idźmy dalej. 

Kolcbis, Eetesa mieszkanie, przy samym leży 
Okeanie, tak, iż Argonautowie wracając, z Kolcbi- 
dv na Okean wypłynęli. Mimnerm. ap. Slrab. 1. p. 
JlL 42 . Xvl. 43 . Her. 34. — Od tego Okeanu i wscho¬ 
du, svn llyperjona, słońce, w złotą (od Heraklesa o- 
trzvmaną) czarę wstępował, aby [odbywszy bieg dzien- 
nv1 przebył Okean i stanął u świętych ustroń nocy, u 
nmtki, młodzieńczej małżonki i miłej dziatwy. I stą¬ 
pa krokiem boski syn po gaju od laurów cienistym. 
Stesich. ap. Athen. XI. (5.) 38. p. 46g. ei XI. (4.) 16 . 
T. 11- p» słońce na zaclujd swój bieg odby¬ 

wa, ale wraca niewidziane, czarną piersią nocy góra¬ 
mi Kipejskierni zasłonięte.— Niesie go, zbyt miłe mu 
łoże złote, Hefesta ręką ukute, jakby skrzydłem po 
wodzie; niesie śpiącego szybko z okolica llesperidów 
do ziemi Ethjopów. Tu chyży wóz jego i konie wstrzy¬ 
mane, dopóki poranna jutrzenka nie przybędzie. Wte¬ 
dy wstępuje do innego wozu Hyperjona syn. Tak bez 
odpoczynku trudzone słońce, z końmi sv/ynii wstaje, 
skąd różanoperstna jutrzenka opuściwszy Okeanos iia 
niebo wybiega. Mimnerm. in Pumilionib. ap. Athen. 
XI. (3.) 3 g. p.4yo. Veleres ap. Arist. Meteor. 11. t. 

Ethjopowie są na wschodzie, przy Ckeanie i Kol¬ 
chidzie i koło nich Okeanein Argonautowie z pow ró- 
tem płynęli. Mimnerm. ll. cc. (W Ethjopji są) 

Płaskonodzy, atf/aroTiodeę ^ Alcm. ap. Slrab. /• 
p. AL 4o. Her. i3. W sąsiedztwie Ethjopji. 

Annichoron, (miejsce Perskiego Aiinicliorów na¬ 
rodu) Alcm. ap. Steph. Pyz. h.v. 

Arab^ Siesich.ap. Śtrab, Lp.AL 42. XyL3g.^ 




Poeci przed woj?i. Pers. 


5i!j 


gdzie nad Nilem Aleiufis, Tlieby w Ld- 

Irassa nad jeziorem ^ 

Tritoi)^ gdzie Anteos Posidonowy ^rzeSlifeszki- 
PJierecycL ap. SchoL Plnd. Pytlu yX ^S5, [cf. 
UerodoŁ. 1. i58.) Z Tartessu szedł Herakles do Li- 
1)\ i i zwalczył Antea, z kolefi potym Posidoiiow ego 
Biisirisa w Aleiiitis, skąd przez 1'heby i gói y zewiK^lrziie 
Hihyi przez pustynie w czai*ze słoiica 2 )uścił si^ na zo- 
wiiętrziie morze 


byi 


wał. 


do 


\ 


Perge (?) przy Ofceanowćj pełni. Szedł do’ 

Promelheja i uwolnił jego (zKaukasii? cf. Dio^ 
nys. Halle, anticj. Ro/n. p, 4g.^ a stanąwszy u 

Atlasu nie])iosa podpierającego, zrywał od Hery 
ulubione złote jabłka u 

łJesperidów nad Okeanem, od smoka i‘Nyinf 
nad Eridanem zrodzonych strzeżone Plierecyd. hist. 

X. fragni. 3o. ap. ScltoL Jpoll. Rh. IV. /3g6. ap. 

Hygin. asłron. IJ. 3. ap. Eratosth. catasłerism. 3.ap. 

SchoL Germanici Caes.ad v. 4g., p. go. Tak si^ He- 
speridy przeniosły nad dw Okeaii, do którego dalsze 
wieki (w lat 5o(). później) równie i Anfea walki prze¬ 
sadziły.— "l'y^® dotąd z niewielu ułamków wielce sta- 
rozytnycli poetów o geograficznych wiadomościach, u- 
dało si^ dobadac. 

Znajomość Zachodu przed r. 555. 

Nr. 29 . 

XVII. tysiąc lat pełnych od czasów odkry¬ 

cia Partessu pisał Rufus Festus Aojenus [r. erychrze- 
ścjanskiój 3 80 .] wierszem geograficzne opisy i pozostał 
po nim opis brzegów północno zachodnich morza 
v\ ewiiętrziiego. (liieronym in Comment. ad epist. 

Paul. ad Tituin.^ 4Q. Seroius in VirgiL Aen. X. 2 yQ. 
Luitprand in Adoersariis Qro4i) AV tej pracy swojej 
Wymienia pisarzów, z których rzecz całą czerpdł, a ci 

* Hekateos z Miletu [z r. 5io. o którym wraz od-IV. 26 .— 3 o. 
dzielnie mówić bodziemy] , Hellanikos z Łesbu [r. 46o.] 
fileasz z Athen \cf. Steph. Byz..^ JAacrob. Saturn. 

0 . 0 . Marc. Heracl. epit. Artem. p. g6. Dikcar- 
chos wymienia go, jako swego poprzednika, Graeciae 
descriptio. edit. Hoesch.p. 4 63. sg. wńęcfileas żył przed 
333.J, Skydax z Kaiyaudy [o którym mówić wiele, ze 
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pisał r. 390 .] Pausirnachos z Samos, Daraastes z Sige^ 

[.r 45o.], teakoros z Rhodii, Ekdemon z Al hen w Amii- ! 
polu mieszkający [wiQc żyjący po r. 437-], Kleon z 
SiciljLv’ 1-Ierodot z Tliunów [Halikarnasski r. 444.] i 
Tliucydides Atticki [r. 399 *] Ora JMaritiina^ ! 

4q. 6q. 33y. 35o. Nadta jeszcze odzywa si^ do Himil- 
kona Kartliaskiego na północ podróżnika, z którego 
różne są wiadomości o brzegach oceanu. Ora 
rit, gg ,— 442 . ^# 7 .— i^g* 43 q* 454^ 455. 4y4, 3yy. 383. 
38g. 4 o3.--^443. Tak wigc w^pis jego jest z pisarzy 
miedzy lalami 5io. a 35o. żyjących, bo jeśli lata Pau- 
simacha, Bakorosa, Kleoiia, wskazane być nie mogą, 
trudno sądzić, aby oni mogli sami z pomiędzy wy¬ 
mienionych jedni do. wiele późniejszych usuwać siQ 
czasów’. — Jak najdawniejszych poetów prace czas po,- 
psuł, podobnie poniszczył i pisma od Awjena wyniie- 
iiionych pisarzy prócz niewielkiej liczby ocalonych 
dotąd. Wypisy zatytn wierszem przez Awjena do¬ 
pełnione, są tyin większej wagi, że zrzódła, z których | 
je dokonał poginęły. Opisują one. brzegi Hiszpanji 
południowe i wschodnie, tud.ziez Iraricji południo.we 
aż do Alp. Opisują zaś tym sposob.ein że wymie¬ 
niając liczne bardzo miejsca, w żaden sposób nie | 
odpowiadają czasóm od wspomnionych pisarzy pó¬ 
źniejszym: nie odpowiadają wiadomemu z współcze¬ 
snego Polybjosa stanowi Hiszpanij i Gallji czasu 
zdobyczy Karlhasklch i Rz 3 nnskich: nie odpowiadają 
opisom Hiszpanji i Gallji, CesaraStrąbo.iia, Meli, 
Plinjusza, PLoIemeja wystawującyni ich odmieniając^r 
się stan pod Rzymskim panowaniem. Aw^jenus zaś 
sam zapewnia^, że opisanie przez niego dokonane nie 
stosuje się do jego czasów, povównyvva owszem opu¬ 
stoszałe pobrzeża swego czasu z dawnenii. Jest więc 
to opisanie Awjenusa brzegów Hiszpanji i Gallji, nie- 
zaw^odnie czerpane ze wspomnionych przez niego pi¬ 
sarzy, ściąga się do wieków między r. 5iO. a 35o. Lec^ 
jestli opisanie to do lat ostatnich tych wiekóm ścią¬ 
gające się czyli do lat początkowych i nawet wyprze- 
dzając 3 'ch je? to ciąglć porówmywanie pomników u-* 
lamkowych i pilne roztrząśnienie stanu znajomości geo^ 
graficznych, ile się zmieniał, roztrzygnąć może. — W 
mienione odkiycia, osady, przemawiają mocno, 
brzegi Hiszpanji od czasu poznania przez lonówTai''; 
tęssu dokładnie poznau4 być mogły i poznane hy^ 
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musiały. Wnet złozeiuy nadto mocne dowody, że 
po upadku Fokei, prawie od razu na czas bardzo dłu¬ 
gi ^od r. 5oo.) zerwane zostały Gi'eckie z morzami 6)i- 
kelji zachodnienii zwńjski, a przeto i znajomość po- 
bizeży Hiszpanji^ Zapewnu, że Greków docho¬ 
dziły wiadomości o zmianie stanu tych pobrzeży, ale 
ta wiadomość w ogólnych i niepewnych wyrazach 
powtarzanej być mogła, a jeśli jaki pisarz po zerwa¬ 
niu się tych z zachodem zwiąskćw (od r. 5oo.) o tym 
zacJiodzie dokładniej cJicidł pisać, stawał się tylko da¬ 
wnych , do swego czasu już niestosownych, wiado¬ 
mości powtaizaczem. Zatyra idzie, że wypisujijcy 
dokładne o brzegacJi Hiszpanji i Gallji wiadomości z wie¬ 
kami późniejszemi niegodzące się, wypisujący je wyprost 
z GreckicJi pisarzy, bądź przed r. 5oo. żyjących, bądź 
w* wieku późniejszy m , że zawsze z ty cli pisarzy po¬ 
wziął opisanie wystawiijące stan brzegów poznanych 
od czasu odkrycia 'Fartessu do upadku Fokei. Ale 
jak zrzódła do takowego opisania wywołani są: He- 
i*odot (r. 444.), Tliucydides (r. 4oo.), Scyłax z Ka- 
ryandy (r. Sejo.), icli pisma pozostały i w nich bynaj¬ 
mniej dokładnego brzegów tamecznych opisu nieznaj- 
dujemy, ponieważ oni dawniejszego wieku znajomo¬ 
ści nie powtarzali, nie wznawiali. Z nich przeto A- 
wjenus nie korzystał: i nie mógł korzystać ze wszy¬ 
stkich im współczesnych pisarzy, do tyła, ile oni si^ 
zawarli do znajomości swojich jedynie czasów. Ale 
oni rzeczywiście powtarzali poprzedników swych i 
głos ich jest echem tamtych, świadczy za dawniej¬ 
szym wiekiem. Prócz tych, i dawniejszćgo wieku byli pi¬ 
sarze, był Hekateusz , i z tego Awjenus zasięgał. Sło- 
w^em jest rzeczą nieodzowną, że Awjenusa dokładne 
brzegów Fliszpanji i południowej Gallji opisanie, że 
jest opisaniem ich stanu w czasie między odkryciem 
Tartessu od lonów a Focei upadkiem. Wszakże 
do opisania tego, oprócz powieści z podróży Kar- 
thaga Himilkona; mięsza się niekiedy wiadomość o 
ich stanie z czasów nieco późniejszego upadkowi Fo¬ 
kei , o jakich pisali obok powtarzali świeżsi pisarze, 
mięsza się czasem wiadomoslka, jaka wcale nowotna, 
która przypadkowo myśl Awjenusa opanowała; nao- 
sLatek |z tym wszystkim połączone są przyrównania 
widoku tych brzegów za czasu samego Awienusa. Do 
krytyki rozróżnić i rozosobnić to przyaależy. A odjj 




520 Księga IV. f. 18 ;. 

dzielonć i wyczyszczoiió iiajslaroiytniejsze, powmiiy* 
\vo wszystkim ciągnąc na czasy Fokejskie, o klurycb 
mowa; objaśnione i stwierdzone pozostalenii z tam- 
tycli wieków ułamkami, ułamki te nawzajem wyjaśnić^ 
połączyć i zapełnić mają. Takiemi si^ rzeczywiście 
Ora mariiinia Awjenusa ukazują. 

XVI1L Ligya, Ligystika czyli Ligystina stano¬ 
wiła pierwotnie stronę świata. Mesiod. ap. Strab.. 
VII. p. Al. 3oo. X.yl. 34o. cf. Kratosth. ap. ^rab. JL, 
4 . p. Xyl. g3. Her. 63. Stepk. Byz. i.LyvGv. Później 
ta rościągłość w ściślejsze wchodzi obręby. Lig\ i ko¬ 
ło Alp, a Ligyo Ibery między Pyrenearni a Riioda- 
iiem ScyL Peripl. I. 3. czyli po prostu Ligysty od 
Pyreiieów samych Eudox. ap. Slepli.ayad'. cjf. Scymn. 
4gg, qo 4. sq. Iłierji imię obok Ingyi opiera się o 
ilhodan, w okół jaśnieje Pyreneów. — Z dawnej atoli 
Ligystiki rozległości, pozostawała pamięć o jezierze Li- 
guslickim przy Tartessos będącym. Avieni Ora ma^ 
rit. q84. Starożytnych pisarzy wypisujący, umieją 
wymieniać Ligystinę miasto Ligyów bliskie stronom 
Iberji zachodniej, oraz o mieszkających w sąsiedz^twie 
Tartessji Ligyach (^Słeph. Byz. hy.) Była zaś staro¬ 
żytna powieść o zegnanycli długim bojem przez Cel¬ 
tów Ligurach i o krajinie p(iłnoęne| z nich ogołoco¬ 
nej. Ligurzy z tąd uszli w górzyste i skaliste a przy¬ 
kre miejsca (w Alpy i Apennin) gdzie czas długi 
stroniąc od wody przebywali, dopiero spokojnością o- 
śmieleni ze szczytów ku morskim zeszli brzegom. 
Avieni Ora inarlŁ. i33. — 143. Podanie to zachowa¬ 
ne przez Awjena ze starożytnych pisarzy, jest od 
niego tak przjioczone, jakby zwiedzacz Estrymnidów 
(Himilko i\ 45o.) w podróży swojej te opustoszałe Li- 
gurów kraje oglądał. Massilowie zaś głosili, że Ga- 
latowde (Celtowie), już u dolnego Khodaiiu i nad brze¬ 
gami morza Wewnętrznego prześladowali Ligurów 
wtedy, kiedy ich miasto (r. 600 .) powstawało. — Za- 
czynd Awjenus od Atlautickiej odnogi, ora mariti' 
maSo.sg, miasta Gaddir i słupów Herkulesa, 
za Estrymnidzki przylądek wpada ^ do odnogi Estry^ 
mnidzkiej i Estry mnidzkich wy sep (o. m. go. —^ 2 ^*) 
Od nich jeszcze {si ąuis dehinc.^ ah ins- Oestr.) wi' 
dać Keltickie po Ligurach opustoszałe brzegi etc..*. 
Po tym ^zarodzie czyli po opustoszałych po nirr% 
brzęgach {post Ula (Ligurum gente) rursum quae su' 
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pra (versu i32. cespiLe I^igurum sul)it) sumue) 

otwiera się odnoga az do OJJusy. Co jednak Awje- 
HUS o Elrymnidach prawi opuścić wypada], jako od¬ 
krycie puźłiiejszó iCurlhaskie, Za tymi dopiero luiej- 
I scanii, vsk^a Ligurowie pierwszycłi czasów spędzeui 
zostali otwiera slc^ odnoga (wspomniona już Eslry- 
I miildzka) aż do Oijiisy. ł ta Ofjusa jeszcze byia zwa- 
I na Eslrymuis. Ale kiedy Oijnsy nazwisko pow^stalo^ 
odgadiK^ć nie iinnem. Jest to liiszpanja, i dp tej O- 
I łjnsy Awjenus wkłada opisy do wieków' od nas po- 
znawanycli sJosowne, i d|iigi czas z tj^ Ollusć^ siq pie ¬ 
ści i nazwisko jei powtarza. Długo jeszcze w' niej i 
Etryrnnidzkiej odnodze buja. = 'Od Ofjusy znowu 
bl;zegó^; , aż do wód śródzieinnycli, gdzie morze mie¬ 
dzy Jć^d sit^ wciskając Sardzkiin {Sardumy 8aixlojskie, 
Sardliiskiej jest Jia/.ywane, siedin dni w odw rócie (re- 
I ditu via znaczy od morza Sardzkiego czyli slupów ller- 
kula znowu wylecz do owćj Ofjusy, ani potrzeba po-i 
prawiania textu na pediti v/a) okazują wielkość Oljii- 
sy, wyśpię Pelopsa wyrównywającej. (\A net atoli 
A w jena opis obszeiniejszą w niej kiajinę widzi.) O- 
Ijusę tę, mnóstwo wężów z mieszkańca ogołociło. 0<1 
niej przystępuje się do pobrzeży pasm W enery, (w 
samej ciaśninie Herkulesa). ISIorze oblewa dwie wyspy 
niegościnne (są na brzegacli Ofjiisy). Pasmo wznosi 
się w osti^ą polnoe: droga zaś stąd (Jiinc najbliżej a 
jugo, ale podobnie; że ściąga się do wysep ab iłisu- 
Jis duabus) aż do slupów Herkulesa dniv^. (Owego pa^ 
sma W enery nie w końcu wscbodnini Pyi'oneów, gdzie 
stal przybytek tej bogini szukać wypada, ale bliżej, 
na wstępie z Oceanu na iSardzkie morze jeszcze w 
przestworze owych 5.. dni drogi, które właśnie są, 
wymiarem i u staroży tnych powtarzanym, ocIkgl(»ści 
przylądku świętego od slupó\v. Awjenns jeszcze na ma¬ 
lcze Sardzkie nie wszedł, jeszcze się oceanu trzyma—) 
Potym, (post') morska (na wysokości wód oceanu) wy¬ 
spa zielskiem zarósla Satuinowi poświęcona, (Kro- 
nosa, cf. Strab. UL sub Jin, p. Mer, n^,) lecz tsJe 
z przyrodzenia dziwna, iż skoro się do niej kto przy¬ 
bliży , z nagła oburza się na wyspę morze^ ona zaś 
wzrusza się, całkiem podnosi i trzęsie, a na wzór 
bagna uspokojone morze, wylewa na brzegi Ofjusy i 
pasma (Wenery, koniecznie w* stronach Kronowi po- 
iwi^couych)., Do tego miejsca, dwu dniowa droga^ 
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Kto zas odtąd porze odnogę {at^ qui dehiscit ifidcy 
od brzegów Ofjiisy proUxe sinus to jest oduogt^ E-* 
^Iryninidzką, do której opis Awjeiia wraca), nie je^ 
dnostajnyrn idzie wiatrembo do połowy trzeba ply^ 
nąć Z.efyrem (przy brzegach północnych Hiszpanji]^ 
od połowy iNoten [p*'>^y bi^zegacli Francji], 1 znowu 
stąd, \et rursiis iiide, znowu od Ofjusy], jeśli kto 
pieszo brzegi 'Fartessów przechodzi, czwartego ledwie 
dnia drogi dokona, a kto az do morza naszego [no^ 
struni marę mówi swego czasu ferininem Awjenus a 
morzu Wewnętrznym] i AJaiackiego portu dąży, pią¬ 
tego dnia stanie. 

Cepresickie tedy [jeszcze powtórzone Wenery?] 
nadyma się pasmo, przylega też wyspa 

Achała, tak od krajowców' zwana, [dziś i śladu 
jej przed Malaką niema] Z trudnością wierzyć przy- 
cliodzl, co dziwnego o niej powiadają starzy. Inne 
\vcale ma być od paspolitych rospadlin ułożenie, wo¬ 
da zasiękła w plugawym kale, zawsze w smrodzie spo¬ 
kojnie stoji. Ora marit. i3o^ —4 g4. 

XJX. Ciągnie się dalej w Awjenie Ofjusy opi¬ 
sanie tym sposobem: 

Cernpsy, [naród od tych wymieniany, co się lu¬ 
bią zajmować odwdecznemi iiazwdskami Dionys. Pe^ 
rieg. ) i 

Sefes, ostre wzgórki na ziemi Ofjusy trzymają. 
Przy nich 

Draganów pleraie pod śnieżną północą osiadłe, 
Pelanjon zaś, jest wyspa na zachodzie [przy o- 
ceanie] 

i port szeroki, odkąd Cempsóra przytykają ludy 
Cynctów i pasma Cyneckie na zachód występu¬ 
jące, [Algarbja], daleko wystający na przestrzeń o- 
ceaiiii Europy koniec. 

Ana rzeka [Guadjana] przez Cynetów płynie, i 
odnoga się otwiera, do której 
dwie rzeczki [Odjel i Tinto,] razem uchodzą. Tu 
szczyty na morzu wznoszą się 

dw^óch wysep [po wyżej, jako niegościnne wy¬ 
mienione już?] bezimienna mniejsza, inna się zowde 
Agonida. Nasrazd się potym opoka 
świętej skały [przylądek święty, śwdętego Win¬ 
centego] i ona też Saturnową [Kronosa] się zowie. 
Tieni się odbite morze, a brzegi kamienne szeroko 
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yozlegle. Tu kudłate kozy po górzystej błądzą kraji- 
Z ląd do wspomnioiiej rzekł [od przyl. święte¬ 
go do Ariy] jest dzień drogi i tu Cynetskiego naro¬ 
du kraniec, [Kyiietów tych y.wr/Toi ^ zypfjOLOi. powta¬ 
rzali Grecy Herodot. 11. 33, IV. Herodor. de Herc. 
X. ap. Steph. Bvz. t^6(jiaę, ap. Consł. porph^r. de 
ądm. imp^ s3. cf. lusŁin. XL1V Cureti]^ 

Xo.rtessj a. 

Tartesska ziemia tego krańca dotyku, TC(Qai]ioq 
Foed.Karłh. cum Rom. {a.34y.')ap. PolyJll.Q4. skrupia¬ 
ją Tartessos rzeka [Gaadalcjnivir.] Foczym rościągd 

pasmo Zefyrowi poświęcone i szczyt Zefyris 
zwany wznosząc się w powietrze w ciemnotę obłoków 
się kryje, Krajina niezmiernie jest zielem zarosła, 
cbmnrzysle zadęcie, zagęszcza powietrze mieszkańcóm 
i grubą światłość a częstą jakby >v nocy rosę sprawia. 
Żaden wicher ani wiatr pow ietrza nie rozedmie , gnn- 
śna ciernnica krajiuę zalega, uziemia głęboko przewil- 
gocona. Jeśli kto Zefyridzki szczyt przepłynie i do 
naszego [wewnętrznego] wstąpi nicuza, wraz ław'onim 
jest pędzony. Z tamląd znowu, do pasma i świątyni 
piekielnej bogini, są skryte sklepiste pieczaiy, cie¬ 
limy przybytek; blisko, wiele jezior Ęrebejskiemi 
[etrephaed!^ zwany ch, bo i miasto 

llerbi, [czytaj Ibera?] dawnych stało wieków i 
i^opiami zniszczoneslaw^ i miano tyiko krojini(^ 
zostawiło^ Alei i rzćka 

jberus stamtąd miejsca uiyznia^ a od niej po- 
dług wielu zowią się Iberowie y nie zaś od rzeki przez 
Tl askonów plyacicej | jest Awjenusa objaśnienie, ja ¬ 
kie objaśnienia i dodatki nadto dobitnie z Aw’jennsa 
myśli przyklejone dla nierościągania opisu pomijać 
chcemy. Tymczasem dalej ^się pomykając: tej my- 
thicznej dotąd opisywanej Oljusy czy Ibejji] część 
\vscliodnia zajmuj,e 
Tarlessjów' i 

Cilbicenów (D.^łgtloi., i?,^3vaivL0L, D^eyoirioi ^ 
6 XSi(jioLy Philist. VIII. et lierodorus .y ap. Steph. By z*, 
ęt ap. Const. porphyrł) 

Kartare potyni jest wyspa, [czy Gadira? czy 
przy ujściu dwu korytnej Tartessos czyli Belis , kló- 
i;ai u krajowców zwała się Cerlim, JieiLim, JLiy^ 
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XXVIII. 22.] Ją przed czasy, a do wiary to po^ 
dobiia , trzymali CempsI od sąsiadów w wojnie wy- 
ruszeni w różne si^ strony ponieśli. 

Kassjus góra podnosi siQ znowu i od niej Gre^ 
€Y cynę nazwali [uważa sobie Awjenus]. I staroży- 
tijćgo w^ Grecji nazwania zamek 

G ero n lis 

a stąd Geryona powieść. Tu brzegi rozległe odno¬ 
gi '1'arLcsskiej. Od wspomnioriej rzeki [Any?] do tych 
miejsc dzień drogi. 

Gaddir, jest miasto tak zwane z piinickiego ję¬ 
zyka, jakoby ogrodzone, wielkió i zamożne, w staro^ 
zyŁnosci miasto, dziś małe i lichezniszczone^ stó~' 
seni jest gruzów i niceśmy dziwnego tu oprócz siu-' 
pów Herkulesa nie wid zieli ę\.c,Av, Ora marit,ig 5 . — Qy 4 ^ 
l^ecz wyspę, [a najbliższa w^yspa, o której była mo¬ 
wa, jest Kartare?] 

Tartessus rzeka 

z Gignslickiego jeziora oblew^a. Niejednostajna 
jest ona, bo pojedynczo płynąc, wzdętą się staje 
przybytkiem trzech rzek oa w^schodu*, a na dwa ko¬ 
ryta rozszczepiona, południowe miasta oblewa. Góra 
zaś jezioru przyległa, zowie się 

Argentarjiis [srebrna], tak od starożytnych mia¬ 
nowana, dla blasku jaki słońce od cyny w powietrzu 
oddaje. A rzeka sama, niosąc w biegu bałwany tąż 
cyną obciążone, do miast połndniowwch wprowadza 
len boski metal. Co od niej ^ębi kraju rozlega się^ 
trzyma naród l 

Etmaneów. t stąd także,^ż do Cempsów, sie¬ 
dlisko 

Ileatów^ [T?S]Teę, yl^reęJylT^reę, Theopomp, XT^V. 
et Herodor. de Herc, X, ap. Steph. /\yz, et ap, Const^ 
p(frph,\ Asklepiades Myrlean, ap. Strab. llL p, AL 
y66‘. Xyl. Her, it%i) Nadmorski kraj osiadają 

Oilbiceni. [powtórnie wymienieni.] Av, Ora 
marit, q 83 , — 3 o 3 , 

XX. Wspomniony^ zamek [mówd dalej Awjenus] 
Gerontis, leży pośród brzegów*, i wśród skał wyso¬ 
kich zatacza się odnoga, przy drugiej rzece rozlegle 
rozwija się pasmo: 

Tartessów góra się wznosi, lasami przyćmiona. 

Tu 

Ery thea jest wyspa | trzymana ongi od Feników 
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Karthogów iia 5. stadij od l«^du, od zamku oddalona* 

Dzień iia zachód leży 

\A cnerze poświęcona wyspa, jej świątynie i wy¬ 
rocznia. Od owej góry rrarLessów), o której mó¬ 
wiłem, iz lasy najeżona, do pasma W eriery brzeg wy- 
gięty i piaszczysty , przez który ncliodzą rzeki 

Besiius \cf. Bcsippus, Mela 11. 6. PLim 111. 

].i 

Cilbus [kolo której Ciibicenów szukać trzel)a] 

Jli*. ora mant. 3o3. — 3q4. Po czym w zachodzie, [da¬ 
leko udskukuje.j Święte szczyty skal wyniosie. Miej¬ 
sce to niegdy (Grecja nazwała 

Henna. Jest zaś Herma łęk z kęp w'odą olda- 
lanych, któró wieńczą jezioro. [Tartesską odnogę.] 

Inni znowu zowią to Herkulesa drogą, którą sobie 
usiał, al)y się do Libyi dostać, i tak sądzi Eukte- 
mon. Długości [naliczył Awjenns] io8, mil a 3. w 
szerz \^ScyL peripl. 111. ó .\— Jtik o Hermacie rospra- 
wid Aw jeh, tak z Eukteinona też 

o słupach Herkulesowych sądzi, iż to są raczejc/. iV>*. 
dwie wyspy, jedna przy Euiopie, inna przy Libyi 
położona w ciaśninie samej. iSiegościrine to podług 
niego wyspy, lesiste, ołtarzami Herkulesowi poświę¬ 
cone. JNiegodzi się do nich przystępować, ani też 
dld miatczy zny, ciężariid okręty przy bliżyć się mo- 
I gą, a ktoby chciał przybytki odwiedzić, przysinrd 
; się do wyspy księżyca, ale aby się odsunąć, musi 
I wyrzucić ładunki. — Dalej rospiawia już po krótce A- 
wjen o słu]}ach i ciaśninie siedmio stadjowej z Dama- 
j stesa i z Karyandejskiógo Skylaxa [i^^eripl. 1. 4. 111 J.] 
z którego też wy ciągnął zapewna \\zmiankę o miastach 
czyli osadach Kajtliaskicb za słupami Ao. ora marit^ 

‘ 3^4. — dyy. A wszystką tę powieść o Hermie o ciszy, 

rosprawianie o słupach schęcią przyznawać możnd 
czasom nieco późniejszym czasom iSkyIaxa, kiedy 
zachód znajomym być przestał, a Karthaskie opisy 
I i opowiadania ich poszukiw^ane były.— 

Wchodzi nareszcie Awjenns do morza We¬ 
wnętrznego, i tu już wcale porządnie posuwając się 
brzegami, w^ ułamku swojim doprowadza nds aż pra¬ 
wie do Alp, a to tyłn sposobem 

Cliry.sus rzeka, a w jedną i drugą stronę siedzą 
cztery narody. 

Libyfenikowde dzicy, na tym miejscu są [są t# 
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Fenicko Karthaskie osady na pobrzeźu poludniowyitt 
Hiszpanji. Sc^L per. 7. /. a w szczeguliiości w Mijrcji] 
Mass jem, YliaćTiarÓL, p(x<yri7]voi (laaTiroly pau- 
tsia. J-tecdi. Europ, desrr. et Pin List. VIII. et Hero- 
dor. de Ifer. iK. ap. Steph. Pyz. et ap. Const, por-^ 
p/iyrog. F^oedus (a. 34y.) ap. PoŁyb. 111 . Q4k dziś po¬ 
większę) części Grenadaj 

CiJbiceiii. na żyznej ziemi 
Tartessi bogaci [w Andaluzji] nad odnogą 
Kalakticką. [Owóż są cztery narody po jednej 
i drugiej stronie rzeczki Chrysus , siedzące, narody 
składające TarLessją.] Przy nich zaraz pasmo 

Barbeiskie, [i dalej ciągły nadbrzeżnik tak]: 
Malacha rzeka tak zwana od miasta już wsjio-* 
rnnionego %>. ^ 82 . przeszłych wiekcich Menake 

nazywane [wielce Ułędne Awjena objaśnienie^ Me- 
nake osada późniejsza Massilów nie była Malakąi] Na 
przeciw wyspa z bagnem^ port beśpieczny^ a 

Sisuros nieco dalej od morza, w kraju podnosi 
się góra i morze zatacza się w głęboką odnogę, et 
niare intrał profan dum. ^ Orecy krajinę (ę od gęstych 
sosien niegdyś nazyw’ali, a na jej brzegacJi, aż do 
pasma i świąljrni \A enery^ stały mnogie miasta i Fe-^ 
nik wiele miast posiadał, [*Scr/. peripl. 1 . y.] Teraz 
piaski rokcicfgle ^ ziemia pusta bez mieszkańców nie 
zna stawianych miast ni narodów. W głębi odiio-* 
gi leży 

Massjena z miiry wysokieini. [Almeria?] 

Trete góra podnosi się , a blisko 
Strongy le w-yspa, [później Skombrarja dziś Grossej, 
przy niej z tyłu. 

Jezioro obszerne, [mar* menor.] Tuż- 
TlieodorUs pędzi rzeka [później l'adet*, dziś Se- 
gura] i te miejsca Feniki niegdyl zamieszkiwali. Zno¬ 
wu ztąd pobrzeże piaszczyste^ a przy nim 

trzy wyspy I szeroko od niego okrążone, [są łó 
Fiaiiesja, Molybdana i liimnothasiai cfl Strab. 111. 
ller. p. / 07 . Tu ongi kraniec byf Tarlessów, tu 
Herna miasto było. 

Gymnelów ród te miejsca osiadał. Peraz heztu^ 
dne. ABmkliwy przepływa je 

Alebus. [Chałybe^ Jnst. XLJV. 3. blisko A- 
likante.] Dalej pośród wód morskich 

Gyuinesja wyspa ^ nazwana od Gymiietów do 
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Tz^ki Sikony siedzących. \ad mąue cani czylac na¬ 
leży! usque ad Sicani^ 

Pityusy też ukazują się wyspy z tylu Balearów 

( to jest Gymnesjdw, bo co Grecy G\"nifiesiami, to 
Izy niianle Baicaiami zwali] położone j1vieni ora ma^ 
rit. 4ig .—— To jest'J^artessja ca/a od Any aż do 
Gymnetuw za rzekę Alebus rościągta. Odtąd zaczyna 
się Iberja 

1 h e r ] a. 

XXI. Iberowie są iia przeciw [^ysep Gymne- 
sjów] aż do pasma Pyrenejskiego. Pierwsze iftli miasto 
Idera. [Dera iberji krajina koło rzeki Sikany 
Sleph. Z tcłd piaszczysty brzeg i miasto 

Hemeroskopjon [czyli Artemisiuin, Dianium, 
dziś Denid* Massilów to osada czy już stała? kiedy 
innych nie było?] Teraz be:;.luclna ziemia biotem 
przeniolła 

Sikana miasto, lak od pobliskiej rzeki zwane 
[p(>znłej nazywanej Sukro, dziś Xukar.] 

'J’yrius rzeka, [Tujjas, dziś Guadalawjar] i 
Tyriri miasto. Ziemia tu zdała od morza gó¬ 
rzysta. 

Bebrykdw^ tu ród cierpki i dziki z trzodami swymi 
\ralęsa si;^,żyjąc mlekiem i si^vem.(cJ\Scv.ex Poczym 

Kaprasia pasmo wysokie i nagie brzegi aż do 
CJiersoiiesu, [dziś Peiilskola] 

Nakkorarus jezioro przy nim rościąga się, a 
pośród niego 

Wysepka mała w oliwki okwita, na niój Aliner-* 
Wy posąg. Blisko było miast wiele ^ jako to ; 
Jlylaktes, 

J lystra ^ 

Sarna ^ 

i Tyriclie (Dertosa.^^ zacne miasto, bogate, gło¬ 
śne po swiecie^ niedosyć że na żyznej ziemi, gdzie 
bydło i zboże wyborne, lecz nadto, wędrowny ob¬ 
mywa 

Iber. Tuż zaraz 

Święta góra szczyt wznosi. 

Oleus rzeka między dwie góry płynie, bo z dru¬ 
giej strony 

Sellus góra w niebiosy się kryje, 

Lebedoiilja miasto przytyka, teraz naga ziemia^ 





K s i ę g n IV, 2 U 

dziczy łozyslo^ Po czym piaski rościągają się, na 
któiych 

Salauris l>yło miasto i na nich tćż 
Kallipolis, wielkie miasto, p 3 "szije mury miało^ 
z dot 3 kajćjcego jeżiora w iyl>y zaniozue* Znowu 
Tarrako miasto i 

Barcinonów hogatyćli przyjemne sjecllisko zbeśpie-* 
cznyin noiiuin. Po czym siedzą cierpcy^ 
lucligety towieclwem zaj^cL Znowu 
Ceichandickie pasmo, rościągle aź do wód rzeki 
Tlietis (dziś Terk Tu stało miasto 
Cypsela> tern z'na ostrym kraju żadnego śladu 
miasta^ W ?iajwiększej tu odnodze otwiera się port, 
i w szeroko zagiętą ziemię wciska się morze, po cz^^m 
koxicz\" się brzeg Indigetów, docliocJzący aź do Py- 
renejskicli wierzchołków* A przy brzegu, o którym 
się mówiło , jest 

Malodes dwu szczytna góra, w niej jakby port 
się rozlewa, tak iż skały i nierncliome opoki, zato¬ 
ka cichej wody okrążała 

'Ponon znowu jezioro pośród gór, 

^.ronoliskicJi skał podnosi się szereg 
Anystus rzeka (rzeki Mavo, Lebrezlel), a oko¬ 
licę tę głębiej W krajhię całkiem tizymają 
Ce rety 

i Ak rocerety. Teraz pod tymże imieniem jest 
naród Jberów. (Dawniejsi więc Ceretowie nie byli Ibe- 
rami. Ligysly ?) 

Sordów nareszcie liaród siedział, dzikie łoźj^ska 
aź do morza śródziejnnego zajmujący, gdzie sosno- 
rodne l^j^renu wierzchołki sterczą* Na krańcu Sor- 
dicenów’ niegdyś stało 

Pyrene miasto bogate, handel z Massilami wio¬ 
dące. Ale od Pyrene do słupów Herkulesa i wód A- 
llaiiskich dni y* Aoletii ora niarifina 4yQ. — 665, (Py-» 
rene iniaslo JJerodot. 11, 33.) — Tn zapowiedziany ko¬ 
niec Iherji od 'J^artessji rościąg ijącej się, ale dalszy 
Awjeiia opis zapewnia, źe i z drugiej strony Pyrę- 
jieów, Ibei ja jeszcze była. — Za 

Pyreiiejskiemi giirami^ piasczysie pobrzeże od 
Cynetópo (?) trzymane ^ skrapia rzeka 
Roschinus, (dziś Tech). Jest to siedlisko jako 
się rzekło 

Sordicenów^ 


Sordiceu 
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Sordicen jezioro się tu ukazuie (dziś Leukale) 
8 ardus rzeka (dziś Tet czyli la Gly) przez nie¬ 
go płynie, kuło 

Jku.... uchodzi. Brzegi się gna, wały różne 
X*ospadJiny oddzióJają. 

trzy zaś najznainieniciój tu jawią się wyspy, 
TOorze twardemi skałami wypełnione. Nie daleko od 
lej kj-ajiny inna rozlewd się odnoga. 

^ iVYsep cztery lubo stary zwyczaj o trzech 
tylko mówi. 

Elesyków naród miejsca te trzymd (i?uavxoi 7/e- 
vaj. :Łur. perieg. ap. Steph. Byz. h. v. Herodot. V1 L 
4o3.) a 

Narbo miasto {Hecat. ap. Steph. Byz.) było dzi- 
kiego państwa stolicą. Tu ^ ^ 

Attagus rzdka uchodzi (dziś Aude) i 
Helice jezioro przytyka (dziś bagna de Bages, de 
tjruissan, de ^Jigean). Z tąd ^ 

, Besara (późniś; Betire, dziś Beziers) była wsła^ 
tozjtności. A teraz oto 
Eedus rzeka i 

rzćka, (dziś Orb,) płynąprzeapuste Iraje i 

wTnicr'^’ przepychu. Nieda- 

riiyi’ius uchodzi (dzisiejsza Herault) 

\^yiJory nurt,... 

^aia \Candidarn) świetną nazwana. 
iJlasko w pobliżu jest wyspa (dziś Breskie) ahrze^ 
gi Z TTiieszkaiiców ogołocone 

Setjus góra (^(fziś Cette) z wierzchołkiem sosną 
obrosłym, rościągła aż do ^ 

bagna de Maguelonne, do 
ł^erols, de Maugmo) pobliskiego 

fihodanu, który ziemię Ibenjśką oddzielś od 
Łrigyow dzikiclK At>. ora marit. 565—6i o. — 

**** Awjenus zapędził, wstecz 

się odwracd i jeszcze szczegóły liczy._ 

Polygiotn małe miasteczko, 

Mansa wioska, 

Naustalo miasteczko 

im iasto.. . (,. haesi ce gen sale) 

^lassjus rzóka do tychże wód uchodzi, 
ttak krajina głęboko w kraju, lesista, 
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góry (Cevennes) wysokiej nazwana. Górze Ićj ko¬ 
niec ‘łaje biegiem swoi im 

Ilhoclanus, do którego dopierają nadmorscy 
Jjjgurowic ■Av. ora mar* 640. — 6sJ. 

L i g y a. 

XXII. Kbodan, od wschodu płynie przez ziemię 
Gdlów ze .'kały zwanej słońca słupem (c/. art/ki} 
!ioot,oig ScYwn. perieg. iSg. W climury podniesio- 
ua zasłania dla północy słońce południem idące, a 
clyi’eń przerywająca, gdy lo w północ .się posunie. 
15o sioiice podług JEpiLureóiP (?) nie zapada w wodę, 
ale nieco pochyło świat obchodzi, i gdy dzienny po- 
iudnio-.w bieg“.skończy, gdy światło niknie w szczy- 
t ch Allanlskich, ogień jaśnieie na Wysokościach łły- 
perboreów, aby na Achemeńskini ukazało się wsclio- 
dzie. i gdy ciemna noc nasze strony odziewa, 
iioc cieszy się dniem wyjaśnionym. Pły nie zaś rze¬ 
ka ze zrzodei, przez 
TylaUgjów 
Daliternów 

Chabilków ^ . 

, i Cemeńskie kraje. (Cimenskie powyżej v. 

Ka dziesięć się wwgięć rozdziela wielkie bagno, a do 
jeziora wpada rzeka sama. Jezioro zwane jest 
^ Akcjon. Nakoniec rzeka uchodzi do morza nrt- 
szego ku zachodowi zwrócona, obszerne piaski pięcią 

korytami przerzynając. 

' Arelat miasto się tu w'znosi 1 heime dawnie) za 
Greckich tu posad zwane. Starożytny Fileusz (tenże 
pewnie co fileasz Jo. ora mar. 43.) twierdzi, iz Klio- 
dan przedziela od Europy Libyę. (Ligyę?) Tu 
Weragrów naród 

Bergine miasto (cf* Pomp- Mela 11* S») 

Salyi dzicy 

ISlastrainele miasto (cf. Plin. UL 4, Mela l. c.) 
polozonć za 

^ Cilliaristjilra od krajowców nazywanym jeziorem 
Massilja sama od morza drogą tylko oddzielo- 
na, boki i miasto całe jeziora otaczają i jakby na v^y-* 
śpię go trzymają. Ai^ietii ora mant. 63o. 6p8* 

Tyle z Au jenusa, kiedy ? 

XX III. Xie jest że lo od AwjeuUsa po prostu 
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l^rzolozOue łylko iia iacinskie slarozytiie brzegów 
AJassiiskie opisanie? W Massilji dokonane, wtedy, 
lviedy ruiny miejsce dawnych miasl zaj.^ty, wysta- 
wu ć^ce iiie<Jawneini czasy stan ich kwitnć|cv. LiCcz 
to teraz^ ło dziś u Awjełiiisa fest jego własnym )]a- 
rzekanieni: bo Jiioze do narzekań Alassii.skich, na pii- 
slij bez miast i narodów ziemii^, nagt^, a dziczy łoży¬ 
sko , na spustoszało kraje a gruzlów stosV', staroda¬ 
wnego przepycim ślady: do tych narzekań, ich na- 
ślaJowstwem swoje do‘^kIadał. tćjd również on pa¬ 
trzy na npadie miasto 1 lemeroskopjon jak i na Gad- 
dii, a jpiozno szuka śladów miasta Pyrone. W yniie— 
monv jednak kwitiićjcy stan brzegów, nie jest U^k bli¬ 
skim Awiena wieku. Opisanie ich ukazuje wielkć^ ich 
świadomość, mianowicie brzegów mi(^dzy Iberem i 
Massiljij, a znaj^tcy opisy tycJiże pobrzeży, w dróżni¬ 
kach Kzymskicii, w Ptolemejn, PHnjnszu, w^ Meli, 
w Strabonie, Polybim, 8kylaxie, wyzna, że Aw^je- 
nusa sej wcale innego rodzaju, że dziewięciu wiekom 
i więcej przed Awjeniisem ubiegłym nie sćj st<fsówne. 
Policzy nazwiska, które z pierwotnych czasów* oparły 
się wszystkim wiekóm i prawie doh^d przetrwały, a 
resztę ich zginionemi lub mocno przeistoczonełni do¬ 
strzeże. W całej przestrzeni aż do t^yrejieów , Ana, 
Gaddir, Malacha, Iher, 'Parrako, Jłnrcino, Indige- 
1y, Cerety, sć^ w późniejszej to jest Mzymskiej staro¬ 
żytności jednostajnie powtarzane. W ukazuje się 
takich ku Massilskim okolicom zbliżonych, gdzie pa- 
uujć|ra Alassilja brzegi od wielkich Ziiiian zasłaniała: 
tu 8ordi, Koscino, Narbo, Atlax, Orobis, 8etjui^, 
Płasko, Cenieni, Rergine, Masti^amele, nareszcie i sa- 
Uićj Massilji imię trwa niezmiennie. Z mnóstweni zaś 
nazwisk rzeczy stoj^j inaczej. Jedne w większej li¬ 
czbie później wcale są nieznane^ inne zmienione zu¬ 
pełnie. i ak tedy u łacin kiego pisarza Aw jeniisa': 
}n’zyldek święty, Knnens, 'rureh-lanjaN. Helis, Gades, 
Skombrarja, Tader, Dianimn, iSnkro, Ttirias, A- 
l'elat; są właśnie Gł-eckim wyrażeniem wypisane, bo 
są zwane.* przylądek Maturna (Krona), Kiiiiely, Tar- 
tes.sja, Jartessos, Gaddii*, ^PIieodoi’os, łłemerosko- 
pion, 8ikane^ Pyrios, J'heliite. A pł’z\ czyna tego 
na t\m sloji, ze. Awjenns naden' wiernie Gi^ecki^h 
przekładał pisarzy.-- Ale pomiędzy tymi Greckienii 
tJazwiskami miejsc, liczne są takie, klóie znamionują 
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wiokł najstarożytniejsze przed Macedońskie. Takiemi 
S 4 Kynely, Tartessi, llealy, Cilbiceni, Massjeiii, 
Pyrene, Elesyki, w czym czytelnika powyżej w swojim 
nrieiscu przyłożone przywodzenia (pisarzy między 5 ckx 
a 3()0. r. żyjących Hekateusza, Filisla>, Theopompa, 
rierodora, Asklepjadesa) zapewnić mogą. M^hiczno 
poetyckie ‘wreszcie opisy stron okeanowych noszą 
piąlna tych wieków, w których podobne obrazy wy¬ 
stawiali "Stesichoros, Mimnerrnos, Ferecydes.— Ani 
już wątpliwości, że opisania Awjentisa są wielce sta¬ 
rożytne, są prawdziwie Greckie istotnie bliskie tych 
czasów, w jakich żyli od Awjemlsa wymienieni pisa¬ 
rze: Hekateusz, Hellanikus, Damasles^, Herodot, 

Thncydides, Fileas, Skylax, Ekdetnoli. Ale Hero- 
dola, Thucydidesa, Skylaxa, znajome nam opisy by^- 
najmniej nieodpowiadają dokładnym Awjenusa opi- 
sóm , ale są tak mało objaśniające, że nió mogły słu¬ 
żyć za zasadę do tak szczegnło<<ych opisów. Hero- 
dot, nie znając Zachodnich stron, pisać o nich nie ii- 
miał, cudzego tu nie powtarzał. 8 kylax cale już in¬ 
ny stan tych okolic wystawia. Wymienione Empo- 
rje, Agatha, przy przemilczeniu o powstającycfi in¬ 
nych osadach Massilskich, Rhode, i tym podobnych, 
stanowi istotne różnice z opisami Awjena. Wylicza¬ 
jąc tak wielkie szczeguły Awjenus, przypuścić nie można, 
żeby przemilczał Massilskie tak znamienite, tak liczne o- 
sady. Nie wymienił ich, bo wy kładdł opis brzegów ty^ch 
pisarzy, którzy jeszcze osad Massilskich nim one po¬ 
wstały, znać nie mogli, alboliteź przepisywania icli 
przez młódszych, którzy nowy ch zmian na tycJi brze¬ 
gach, nie dołączali. Massilskie osady kiedy koło IV- 
renów i Narbony po\vstają, wtedy miasta, Cypselos, 
Pyreue, z miejsca im ustępują. Póki stało miasto Py- 
rene, póty osad Massilskich nie było, (oprócz może 
Hemeroskopion, które stać mogło.) Oęisanie wszyst¬ 
kich pobrzeży od przylądka Kronosa aż do MassUjiu 
Awjenusa znajdujące się, wystawia stan pobrzeży tych 
wtedy, kiedy jeszcze Pyrene stało: kiedy stało sto 
innych miast różnie po nad morzem rozrzuconych, a 
już ich nie było, kiedy Massilskie osady powstałym 
(między 45o.—4oo.) Nie było ich powiększę] części, 
nikt ich wymienić nie umiał, (chyba powtarzając), ni¬ 
kogo wywołać nawet iiiezdołamy ktoby o nich co po¬ 
wiedzie był wstanie. Trzeba zaś było czasu, żeby tyle 
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icli upadło i poniszczone były, czasu przed zakła¬ 
daniem Massilskicli osad nie małego. Trzeba nadto 
czasu, w którymby tak dokładnie kwitnący ten slaii 
pobrzeźy Grecy byli wstanie poznać. Pewnie źe wieki 
wojen Perskich nie były do tego: ta znajomość kwitną¬ 
cych brzegów tamecznych, wyprzedziła koniecznie i 
te jeszcze wieki. Zjawiła się nieodzownie wtedy, kie¬ 
dy Tartessos odkrytym został, kiedy Massilja pod¬ 
niesioną była. Wtedy, ten tłum nazwisk i opisów u 
Awjena znajdujących się wszystkim innym wiekóiu 
nieznanych, był zebrany i spisany. Awjenusa opisa- 
uie, wystdwiii stan tych pobi^zeży i znajomość ich 
przez Greków w tamtych oto wdekach, a utainkowe 
z tanil,owdecznych pisarzy wiadomości o tamtych stro¬ 
nach, oraz historyczne wypadki, które wnet liczyd 
będziem, te uwagi nasze, spodziewam sięy w pewniki 
zamienią. 

Poznawanie wschodu^ 

XXIV. Jeżeli morze Wewnętrzne w stronie za¬ 
chodniej poznane było i dokładnie opisywane być 
mogło, podobnie w^ stronie wschodniej i północnej 
nie tylko brzegi dobrze świadomymi się stały, ale 
nadto i głęb krajin wscliodu. poznawaną .była. Pozna¬ 
ny był w. części Kaukas^ czego różne najdawniejsze 
opisy dowodzą, A głębszy wschód,, różnemi drogami, 
i na rożnie pewnych zasadach ^ z opowiadan, opisy¬ 
wanym być mógł. Potęga Kyrosa i. następców jego 
zmieniała wschód w jedno państwo., a nie tylko sa¬ 
ma ciekawość, i domowe nieporozumienia Gre¬ 
ckie wiodły Greków do samego., środka Asji aż do 
Susy na dwór Meninoński, gdzie ich interesa na dy¬ 
wanie porty Achemeńskiej rozważane były, i wielki 
król pod swoję brał ich opiekę. Towarzyszyło wielu 
Greków wyprawom Kajnbyzesa r. 5 q5. Herod, 111. 
i3g. a z tych nie jeden był, co równie jak Sylusoii 
Wygnany z Samos brat Polykratesa, Siisę odwiedził 
id. IH. 4 4o. Do Susy uszedł od Pisistratidów wy¬ 
gnany Oiiomnkrilos z AUien udatiiy wieszcz Museii- 
sza. P^ll. 6. Tam zaprowadzeni rozmaici Grecy z po- 
brzeży: między tymi Demokedes z Krotony lekarz r. 
520 . który nazad do ojczyzny powrócił. UL ido. i37. 
i38.. Gillos z T£UX‘ntu wygnaniec» także z Susy 
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powrdctil. III, 4 38: i)o Susy iidtiwali się, Spcrlhjes: 
i Biilis błagając gniew 'J^allliibiosa religijnym poświę¬ 
ceniem się i stainląd wracali. VII, 4 36, i3y. Tam 
byi wezwany r, 5 10 . od Dariusza Hislieos. V. qó. Tam 
się udawali Thessalscy kiulikowie Aleuadowie i Pi- 
sislralidy ź Alhen VII, 6, i Skythes król Zaiłkli w 
Sicilji i powtórnie do Susy wracający. VI. q3, i Da- 
inaral król Lakedeinoiiski roku 49 ^. intrygą Kleome- 
nesa z ojczyzny Ncyparty VII, 3. a ci z wo jskami Per- 
skierni ku swej rodzinie się zbliżali. jNarcszcie i wszy¬ 
stkie ludy pod.rozkazami Dariusza i Xerxesa dały o- 
sobie znać Orecji, bo ją odwiedziły, lonowie słu¬ 
chali roskazóvv Aremuońskich i ze wszystkicli Greków 
koniecznie najśwńadomsi stron ianitych byli. Stąd łeż^ 
czasu pow^^stania lonów r. 5()4. w Spartie i w Athe- 
nach Aristagoras, ukazywał i opowiadał przez jakie 
narody droga daleka do Susy prowadzi. Od Efesa 
^ przez Sardes i Eydię, Pngję, Kappadokją, Kilikję, 
Armenję, (.Assyi ję), Maljenę, do Kissji, gdzie prze¬ 
moc Perska w pol)Iiźu swej stolicy w Arderikce Gre¬ 
ków osadziła. Ilerodoi, V. óq^—Ó4, Ale nie lak ła^ 
cno l)yło przy tym wszystkim z błv^dnyc!i w yobrażeii 
wyswabadzać się. Jeżeli od łColclns Okeau odeinknąt 
się, jednakże skutki z tego, że wkołoplymiy wpół- 
nocj- i południu wszystkie kraje przygnietdł. i przy- 
ciskał, nadal pozostały, i dziwną skręconą postać 
rzekórn i morzom nadawał. J‘otworzone do tych 
przewrótnych wyobrażeń baje z lul)ością powtarzano 
były. Skylux z Karyandy głosił, ii za Dariusza 
^wielką odbył podróż. Od niia.sla Kaspatyros (Ka- 
spapyros łiekateusza) z Arrneńskiej satrapji z Pa- 
ktyiki w sąsiedztwie Indji północnej leżącej, płynął 
rzeką Indos ’z jej l)iegiem zawsze prosto na wscIuW)' 
aż do jej ujścia, z którym, wybiegłszy na morze P]- 
ryllirejskie (Czerwone), tym morzem przy brzegai li 
Asji prosto znowu na zachód powiacał, aż prz\I)\ł‘ 
do ostatniej zatoki Arabskiej odnogi, skąd Fetiikowio 
za Nekosa Egyptskiego puścili się byli opłynąć J.«ibyę 
Heroclot. IV. 44, iSkulki tej dziwacznej podróży',, 
dały si^ uczuć w pismach o Indji za Skylaxowe rnia- 
nvch. ylri.st. polit. VII. 44, Philostr, pila. ylpollon, 
Iliyan, III, 44 . Ilnrpocrałion,, ./. Tzeł^es Cliii. VII, 
hist. 444 , p. 63 1 . cf, Aelius Dlonysius ap, adelum. Al- 
bowieni z nich wiemy, oprócz, wielkiej różnicy 
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królami a ludem, jaka jest w mniemaniu u In- 
djan, ScyL ap. Jrist. l c. v\ieniy o dziwnych Lara 
tworacli: Cienioiiożiiych, ay.ianodoi^ którzy vv po-- 
iudiiie leżąc, szerokiemi podeszwaiiu cień sobie czy^ 
nią; IJclndożnych ioToXixvoi, co uszami się osłaniają* 
Je lm^łkicli, popo(f x^d?poL, Wielkoglowych, fiayooya^ 
(f r().OŁ, Kocziiorodzców, tVOTL}CTOVTai , ScyL ^P- 

J. Ttetz, /. c-v. 6h, — 64^. ap. Phi los tt\ L c. Od oky- 

łnxa leż znani byli Jamnicy ap^ Harpocr.. 

Wszystko z dawna ii Ethjopów znane powieści, dzii- 
waczną podróżą bajarza utwierdzone. Z Lakienu ba>- 
śniami imię ludji obszernie się na wschodzie rozpościera 
ralo , z nazwiskiem Ełlijopji o dobór i skupienie iiaj- 
dzikszych baśni w żadnym wieku nieprzerwany zawód 

utrzymujące. * , , 

XXV. Skylax z Karyandy skończy! podroż 
6wo:ę tum , skąd rozpoczęli Fenikowie przed laty za 
Nekosa faraona Egyptskiego, swoje catej Libyi oply- 
nięcie. Płynęli oni z morza Czerwonego, a co wio¬ 
sna na brzegach Libyi zajrzymy^vali się i sieli, po 
żniwie, ruszali dalej i tak mając słońce po prawe) 
stronie w trzecim roku przebyli słupy * 

przez morze Wewnętrzne powrócili. Herod. 

Powieść tę z Egyptu rozchodzącą się , ró\vuie powta¬ 
rzano jak i o p^Klróźy Skylaxa. Cokolwiek pozmej 
po 8kylaxie Xerxes nakazał by! Sataspesowi opłynąc 
Libyę: z Wewnętrznego morza wyszedł oii na UkCr 
an , minął przylądek Solois, płynął w'południe, a 
po kilko miesięcznej podróży pi zekondł się , ze 
o\ i opłynąć niepodobna i powrócił. Herod, i r . . 

iMa bvc łacnićj opływać Aliikę rospoczynając podroż 
od stron jej wścliodiiich z odnogi Arabskiej, trndiuei 
od Europy. Gdyby Afrika z natury swoićj opiynto^ 
iią być nie mog!a, ukazałby się w Egypl^kiej po¬ 
wieści fałsz: lecz że jest do opłymęcia, a zatyin < o- 
wodów że mogła być oplyniętą me braknie. iSyla i 
rzeczywiście za Nekosa opLniona czy nie, rzecz ma-, 
ła. l‘)osyć tu na tym, że )>k z zawierzenia w po¬ 
dróż 8kvJaxa dziwna postać wschodu az do czasoU 
Wacedonskich wyobrażćnia Greckie mięszała , ze jak 
I '» • __.V Inrlii 1111111 basiii , tak 
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wotiile wkoroplynny Okean jój nadat, bo podióz ta 
kolo takiej Libyi odbytą była; o tym wiedziano do¬ 
brze.- Pak, pomimo wszystkich odkryć rzeczy wisty cli 
i urojonych, jDierwotnie powzięte w geografji wyobra¬ 
żenia utrzymywały się, i do póki mogły, do poły do 
siebie, nabywane odkrywcze znajomości nakręcały. 
Były dziwnie powylamywane w położeniu swojim mo- 
rza Tyrrheńskie,^ Adrja, Euxin, choć dobrze po¬ 
znane ich pobrzeza. Ulegali tym uprzedzeniom naj¬ 
lepsi marynarze i najbieglejsi podróżnicy lonowie^ 
tym więcej więc reszta Grecji, nie tak łacno do wszy¬ 
stkiego lonow postępu wcielać się mogąca. Dla tego 
też w czasie jeszcze wojen Perskich, w czasie kiedy 
juz owe miasta co z Tartessem zwiąski miały pou,- 
padały, powszechne w Grecji o składzie morzą We¬ 
wnętrznego rnniemanie bardzo mytliiczne było. — Z, 
lonow najdłużej marynarką jaśnieli Samji, handlor 
wali i lotrowali. Jeśli im Aminokles w Koriuthie sta¬ 
wiał tritemy Thuc, 1, ^3. u nich Mnesigiton w^ynalazl 
nawy o pięciu rzędach (JPLin. 5y,') a tyran ich 

Polykrates był pierwszy po Minosie, który zamyślał 
o panowaniu na morzu. HerodoU UL qq 2 , Ale z nim 
na morzu wojowali (r. 425.) Lacedemoni I/er, 111. 
3g. 45. 54. Obok prawie wszyscy wyspiarze na morzu 
się ukazywali. Na bogatsi Sifnji, Herod. llL5y. (Pau- 
san. X. p. (3Qy.^ ^7^-) Naxji mieli wiele długich pły- 
tew Her. H. 3o. Egineci w ludność zamożni, byli 
panujący na morzu. Her. V. 83. Pind. Isłhm. 55. 
Eplior.ap. Słr. f^lll.p. {3y6.) 43i. {Eusebi.) U nich był 
Sostrates Laodamasowy, któremu w bogactwie nikt 
z Greków nie wyrównał, ni zyski pierwsze Samów w 
Tartessie, IH. /52. Nie długo też Atheni per 

wypędzeniu Pisistratidów spiesznie się w potęgę pod¬ 
nosząc, zaczęli być pierwszemi na morzu. Her. P^. 
yS. Za razu nie mieli okrętów, dli tegoż je, woju¬ 
jąc z Eginetami, od Korinthów kupowali: Her, P^l. 
8g. P^. 84. Thucyd. 1. p. {4.) g. aż dopiero Themi- 
stokles ich marynarkę na mocnym stopniu postawił. 
Herod. P^ll. 4 43. 1 przechwalają się Grecy ze swo- 

jć; żeglugi i przy męstwie i zręczności w boju rze¬ 
czywiście wyższeini się od feników ukazali. Lecz po 
zwycięstwie pod Salaminą (r. 48o.) gdy się w-delcy nasi 
Żeglarze Atheni, Korinthowie, Chalcidowie, Egine¬ 
ci, Lacedemoni co (z Poły kra tesem wojowali, a te- 



Opisy geogr. miedzy r. 5oo. a 45o.. 

raz) calśj flocie dowodzili Herod, VIII, 4 , az do De¬ 
los zapędzili^ nie wiedzieli wcale co dal^j począć. 

Trwoga ich ogarnęła ^ wszystko dalsze bowiem było. 
iin straszliwe^ miejsca nieiwiadomi, wszystko nieprzy¬ 
jacielem wypełnione być sądzili; byli zaś pew^ni, źe 
od Feloponnesu, równie daleka była droga do Samu, 
jak w inną stronę do słupów Heraklesa. Wyprowa¬ 
dzili ich z tego poraięszania, tędy właśnie płynący 
posłowie z Samu i z nimi Grecy pod My kale (r. 479 .) 
pośpieszyli Her, VIII, 43 . 2 , IX, go ,— Ale przy wiel¬ 
kich w te czasy toczących się zdarzeniach, pisaize, 
piszący za czasów Cyrusa, Dariusza, Xerxesą, w 
latach upadków i powslawdania miast lońskich, geo¬ 
graficznych rzeczy iiajświadomsz 3 ^ch, dolycliczasowe 
znajomości dobrze opisywać mogli. Do nich przy¬ 
stąpmy. 

Opisy geograficzne czasu pierwszych wojerii 
Perskiclu 

Nr,^ 29. 

XXVI. Ilekateos zMilelu syn Eegesandra, 
uczniem Xenokralesa,Palefatai Protagorasa,a pierwszym hYka^teos.* 
historykiem prozą piszącym. Hph, ap, Strab, XII, r. 5io. ’ 
p, u4l, 55o, Xyl, 6^5. Herędot, Ii, 4 43, V, 36, 426 , Hellaki- 
4 3y, Suidas. Co Anaxiniander uczeń Thalesa i zio.-j^^^®* 
mek, na tablicy wykreślał, to Hekateos wnet dokla- ^*^ 45 ^ 0 *** 
dnie opisywał. Eratoslh, ap, Strab,^ I, p, ^l, 48 , ^ 

f athein, 1, 4, EusŁath, ad Dtonys, perieg. epist, — 
lellanikos zMitylleny zLesbu, Hekateosa zaraz na¬ 
śladował {Słrab. XIII, p* Al, 648 , Xyl, yiS, Dionys,^ 
ffalic, resp, de praecip, Jiistor, T, II, p, {q34.) 4 2(). A~ I 

gathem, 1 , 4, Suidas, Urodził się on na la. lat przed 
Herodotem Pamphila XI, ap. A, Gell. XV, 23, i zyi 
lat 85. Euciani Macrob,) — Uczeń jego Dainastes z Si-» 
gei (u Agathemera ó xiTTuvg jest pomyłką zamiast ó, 

Giyuvg) syn Djoxippa poprzedził życiem swym wojnę 
PeŁoponneską i podobnie Hekateosa przepisywał: 

Eionys, Halic, Anticp Rom, I, T. I,, p,* 58, de T/iu^ 
cyd, iudic, T. II. p. (243.) 4 38. Agathem, I, 4 . Avieni 
Ora marit, 46, 3 ^ 2 . Suid.) Jeden drugiego powtarzał i 
Herodot w części powtarzał Hekateosa. Z tym wszy¬ 
stkim każdy, wswojim sposobie inaczej powtarzał. Nie 
wznawiajmy co z nich o postaci Mieazkanej, wiedzie mo- 
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III. 6. żiid, liczmy }30zostałe ułamki. Delfy są pośrodku 
ziemi, która od Okeanu jest wkoło opłyiiięta 
ap. ytgafhemer. 1, y. op. Sę/ioL jlpolL jRh, 

'l’en Okean jednak poczynd się w morza rozlewać 
płynąć przestaje Pherecyd^ ap, Schol, ApolL Rh. IK*, 
i3g6\ Aeschyl. Pro?n. vinct. 43 1 . Plnd. Pytli. If^. 
Damasi. de Gentib. ap. Slep/i. Byzy V7ieQp. , 

Europa, 

i.) Tartessici, u nich 

Elihyrge miasto. Iłlisko leź słupów 
Kaiathe maisto, (jestli to Kallet miasto (Plin., 
777.5.) czyli też miasto, od którego odnoga Kala- 
klicka nazwisko bierze Au. Ora mar. 424.) 

Masłjani^ a icli miasta: 

Menobara, (później Mcnoba, dziś Alraunekar) 
tsixos, (Sexli) 

Molybdana, (wyspa jest Molybdana Strab. UL 
p. Xyl. 4oy.) 

wyspy Kromyiisa^ Melussa {cf, Auieni ora 7na-. 
rit. 46i,) Dalej 
2 ) (w Iberji) 

Sikane miasto (id. ib. 4yg.) 

Eidetów czy Icletów naród (późniejsi Sedetani 
Ptin. 111.3. Liv. XXXU^. 2 o. Sidetani Sir.lII.p.Al. 7 36^ i 
Edelani Pudem, grogr. 11. 6.) 

Krabasja miasto (przypomina górę Kaprasją 
Au. ora mar. 48g. a naród później znany Karpesjów 
Polyb. 111. 4 4.) ZSL 

Eesyrą rzeką ( ) 

Tiyops miasto na półwyspie (czyliź nie na Clier- j 
soiinesje Auieni ord mar, 4gi, dziś Peniskoli odpo- ! 
w iadającćj i^) I 

llaraugetów naród , (później llergety) 

Misgetów naród,, (czy nie ten co Indigetów ! 
Auien. 023 . 532 .) Było to w llierji jak oznajmuje o | 
tym Stefan Byzantski z JHekaleosa te nazwiska wypi- 1 
snjący. łbcrji nazwisko musiało być tymże sposobem | 
od samego ITekateosa użyte. Ale z własnej może | 
głowy jywojej Stefan dwa następujące miasta do Kel- , 
Uki (zamiast do Ligyi) liczy. 

3 .) (I^igya) 

NyraK miasto 

JN.arbei (Narbo Auien, 585.) 








0}nsy geogi\ między r. 55o. a 43o/ 

Elisyków naród Eigyi {Avien. 584i) 

Massalja jiiiasLo Ligystiki, przy Kellice. 

Anipelos Lógyjskie niiaslo 
^ Monekos (dziś Monako) ITecat Europae pe-r 
rieg, ap. Steph. Byz. epk. Tyle je.sl oTaiiess i, Ibe- 
rji i Ligyi z Hekaleusza ułamków zebrać dają¬ 
cych wiadomości, które .-się łacno do powyższych od 
Awjćna wy tiiicnianych szczegółów wcielać dają.NV y- 
spy Al(dussy tylko nie wiem gdzie znaleść. 

XX\'ll. 4.) d'yrrheni czyli Tyrseni. Pelasga i 
Menippy' córki Peneusza syn bylFrastor, tego syiieni 
był Amynlor, który zrodził Teutajnidasa, a len Na- 
nasa, za którego Pelasgi od Hellenów wygnani, opu¬ 
ściwszy przy rzece iSpinie w odnodze loiiskićj okręly, 
Krotoiu|, (późniejszą Korlon^,) pośród kraju położo¬ 
ne miasto wzit^li i w nim siedlisko wojenne założy¬ 
wszy, zagarnęli kraj dyrrhenją naz\vany. Hellanic^ 
Phoronid, ap. Dionys, Halic. Ant, Rom A. p. {p 8.) 22 . 
Przy Tyrrhenji jest Tyrseńska wy^spa 

Ethale. 

Kyrnos wyspa leży ,na północ lapygji Ilecat, l. c. 

Sardony w*^ ułamkach nie znajdujemy. Pyć atoli 
może że w wiekach, w których królowie Lyd ji i Egyptu 
i królowie Rzymu do Delf ofiary słali, że i Sardono-r 
wio i l^iparskich wysp mieszkańcy swe dary składali. 
[Pausan. A”, p, 332. 382 . 583.) Podług mego czucia 
jest to czas do takicli dtiró.w najprzyzwoitszy. Skoro 
nikło znaczenie wyroczni w Grecji, nie mogła już o- 
na od obcych, w zględów wymagać, a po zerwanych cza^r 
su wojen Perskich z zachodem i* Sardoną zwiąsków, 
zwiąski te odnowiły się wczasącli, kiedy w ziętość Delf 
ustawała. 

Rhoma. (Rzym) Razem w jedneż okolice przy¬ 
byli Odysseys i Eneasz z Molossów płynący. Eneasz 
miasto, swe od pewnej niewiasty 'lYojaiiskićj, Rho- 
mą nazw^ił. Recensens muUeres sacerd. apud Argos^ 
et Damast^ ap. Diony,^. Jlalic. Ant. Rom. 1. p. 

58. Może jednak i dawniej miasto to stało, niż przy¬ 
bycie do EJespeiji Eneasza nastąpiło, bo z Rzymu Si- 
kelos ze swymi uciekał do króla Morgesa w Italji pa¬ 
nującego. \Antiodi. ap. Diortys. 7. {;^3.) y4. et .^p.. 
Fest i) 

5.) itnotrawie szeroko się rościągają.. U nich 

Ausoni, a których - * 
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Kapva miasto Hecat, 1. c. Założona na lat 800 ., 
przed erą clirzoścjańską [f^elL Paterc, J. ) Stało si^ 
z czasem łupem Etrusków i od iiicli na nowo r. 470 . 
stawiane (Cało ap. FelL Patero. 1. Cep/ialo Ger-. 
gitlu iti PtynioL magno v,ctnv}i) 

Nola miasto Ausoaskie. 

Kaprja wyspa przylega^ i 

w Enotrji pośr('»d kraju z dala od brzegów jest 
miast wiele: Ariritlie, Artemisjon, Erimon, lxjas, 
Kossa, Kyterjon, Malanjos, Menekiiie, Ninea, (z 
których niektóre czysto Greckie uzyskały nazwiska.) 
Na brzegach jeszcze znajdujemy. 

Aledme (Medaina, Lokrów osada? Strab. 

4 . S. p. AL 

Skyllegn przylądek. Hecaiaeus l. o, 

6 . ) Sikelja, Na trzy rodnie przed wojną 'Trojańską 
roku Q(i. kgipłaiistwa Alkjonesa w Argos dwa przej¬ 
ścia do Sikcilji odbyły sio. Pierwszy Elyrnów przez 
Enolrów wygiianych, inny zaś w piąć lat późnie), 
AnsoiuJw przed lapygami ustępujących pod wodzą króla 
ijikela, f>d którego i narodu i wyspy nazwanie po¬ 
szło. irellan. ap. Dionys, Malic. ant. Pom. 1. p. iS. 
Miasta na niej ułamkowo rosproszone są powiększę] 
części ^Greckie: Myle^ TJimera, Molya, I^ilybeon^ 
(te dyvi\ Karthaskie^) Gela, Solus (.^) Syraku- 
sy, Katana, Naxos (^Ilellanic.) 

ZtaukJ^e. J/elataeus L c.^ 

7. ) llalja^ Przez nią prowadził Herakles bydło Ge- 

ryonowe, a gdy mu jedna jałowica uciekła i gdy jej^ 
Herakles yzuka, słyszał zawsze w odpowiedzi krajowców 
jej nazwisko oitrooka Yitula, a stąd u Greków po¬ 
wstała Italja. Ilellari. ap, Dion. ant, Rom^, 

I. p, (qq.) 28 . W niej 

Lokry ei^izefyrji 

Aulonja (toż samo co Kaulou cf. Scymn. perieg*. 

32 4 .^) 

KrQtalla,(jest znana później rzeka Krotala Plin.lll^ 
(/o.) y5.) 

Krotona 

Lametinon, nad rzeką Lameta. Hecataeus l. c, 

8 . ) lapygskira narodem miał być 

Eleutjów naród, a 

Peuketjany z Enotrami krańczą Hecat. l. c. 

9 . ) (Ombrzy, w ułamkach, niezdarzają się) 
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rzelca Spina Jlellanic. L c, p. (^S-) 22 . 

10. ) (lllyrja, miasL w niej nlaniki z tego wieku wyli- 
^czać nie umieją, samć tylko narody, kix>rycJi kolej 

jest:) ^ V 

Islrowie w odnodze lońskiej, 

Kauliki larnźe, ylpolt, Rh. jirgon. IT^> 3Q4i] 
lapygja miasto? [czylijnaród] 

Mentores naród, przyległy 

Lihynium, którym dotykają takzCj między so- 
)bą sąsiednie narody: 

^yopi 

i Mytlimity. [Tu wciągu przerwa.^ 

Edantowie naród, 

Clielidonji, siedzą na północy 
Sesaretów, 

a Sesarethos jest miastem [czyli łudemj 
Tauiantów. 

Abrowie, Taulancki tóź lud, pi^zy Adrjl samej 
leżący, dotyka Che lido njó w, Hecaiaeus L c. 

Eas[Asa] rzeka zLakinu wypływa z miejsca, skąd 
lia inną sti onę rzeka inachos jdytiie. Ueeat. ap, Strab. 
VJl. p, Al. 3i6. XyI. 368. Her. 212 . p. AL 2 ^ 4 . 
Xyl. Joó. 

Enciieljom, sąsiadują 

11 . ) [w EpirzeJ 

Dexary, przy górze Ameron mięszkająćy Jl(iró(l 
Chaonów, u których jest 

Orikos miasto i Beake miasto i Kirrhe)aka od- 

noga. 

Molossowie rościągają się do śwojego narodu O-^ 
testów. 

Buthrotos miasto. Hecałaetis L c. 

Wyspa, gdzie panowół feax syn Posidona i Ker- 
kyry córki Asopa, od której wyspa Kerkyrą zwana, 
wpizód mianowana Drepane, albo Scheijak Hellanic^ 
sacerd. I. ap. Steph. Chaonom przytykają 
Ambrakjoty^ sąsiedźi 

Epirotów', Hellanic. Juńomssacerd. Ijt.ap. Steph. 
cf. Lesbiacor. I. ap. eund. rQayaa. Dalej Gre- 

cja — 

XXVIII. Zaraz od Thessalji aż do Istru rośclą- 
gu się ^ 

Thrakja, a w niej brzegami postępując ułamki 
pozostałe liczą następujące miejsca i 
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Księga IV, 2^, 

ChalasŁra niksto Threików 
Tlierme miasto Helleńskie, 

Lipaxos 

Palleiia półwyspa 
Mekyberua 

Semiylja miasto blisko góry Athos, [aa innej 
jednak p(d\vyśpie , jest to Sermyia ThucycL L p, [^ 2 .] 
3 ^, czyli Ismyria Scylcicis peiipl, /. 68 , —1 
Athos góra, 

, [w gl(^bi kraju] Disori [przy górze Dy soi;Os , kló^ 
Va ża Dariusza od wschodu krańcem byfa Makedonji 
Herod, < 7 .] n 

Krcston miasto Tyrrhenów Pelasgów {^HerodoU 
I, 5y,) Za brzegiem w Chrestonji (id, V,3, VII, 
Slrymonu rzeki, 

Galepsos jniasto Peonów [5cv/. /. , w gl^bi 

kraju 

fagres miasto 
Satrów naród 
miasto Abdera 

Hrys, Zonę, u Kikonów [Scyl, J, 

Ab«inthów naród, na południu którego 
Cherrhonesos Atheńska. \\ niej Ky^pasis [K^y- 
jpasgis w odnodze Melas Scyl, L 6 g,^ w Hellespontie 
Mady los, 8 eslos i w pobliżu Limiie — 

Orgalenie miasto nad Islreni. W południu Istni 
są narody: Krobyzów, Trizów. 

W Hemie okolica Iloiie, a na podgórzu jego Ka- 
bassos miasto. iele też narodów Tlireickich czyli 
Thrackich było: 

Skci, ay.aŁOl,^ między Troadą a Thrahją [Może 
było porównanie tych 8 kajów, tak jako rzeki Skaios 
późnie) Eskos z bramą Skejską w Troi, co Strabo wy¬ 
pisał Sirab, XJlLp, Al, 5go, a to przywodzący łie- 
kateosa przeistoczył oznaczając siedliska narodów mię^ 
<lzy' Troadą a 'Phrakją?] 

Datylepty, [czy^ nie są to Denthalety Theopofnpi 
Philfpp, XI, P J Ll,np, Sfepii, Tiyz,li, vi\ Desiii, Dar- 
sji, [czy nie są to Dersei przy’^ ujścia Nestii Merod% 
VII, ^^iudonei [czy ich miasto Sindcs jnityizy 

Tlierme i Clialestra. Herod, VII, iSatrokenly^ 

Eantjon, Enlribi, Trispli. Hecałaeus ap, Step/i. 

.Skythja następuje szeroko rozległa^ W niej je- 
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szcze z Milelskich znajomości Hekaleos miejsca i hordy 
liczne wymienia 

Karkinitis miasto [nad Pontem] 
jyjelanclileui [czarnosukłii] Uecat. Eur, perieg, 
ap, Stepk, w Skythji głębszej sieSzą. 

Paiiagoria miasto 
Apaturos odnoga 

Indika [przy Eaxinie jest. Ze Skythji łacno jest 
po umarziyni lodzie przez Kiiiinierijski bospdr prze¬ 
chodzić do Itidjdw ieźąc 5 "cli na przeciwko Themisky- 
ry, bo ta ludja tak jest zimna , że przez 8v miesięcy 
w niej nie do wytrzymania Herodot, lE, q8 . 86. 
W zywany król Indijski od Assyrijskiego w pomoc, 
Wysyła posły doMedji, aby rozpoznał przyczyny woj- 
iiy. Kyros udaje chęć zgody wysyła tych posłów do 
Assyrji, a tymczasem zdobywa Armenją, i rozdaje 
ziemie Chalybom czyli Chaldeóm. Dowiaduje się, że 
ci Chulybi górale dzicy i okolice łupieżcy często słu- 
zyii w wojsku owego króla Indijskiego bogalego mo¬ 
carza, który posłów do Medji wysyłaŁ \\ ięc wzią¬ 
wszy Chaiybów i Armenów' za przewodników, pod po- 
żoreni pożyczki pieniędzy do Indji szle, a wojnę z As- 
syrją popiera, krótka w^ojna zaledwie skończona po¬ 
słowie wracają. Xenoplu Cyrop. lii, 2 . j, i 3 . 

Prędki posłów powrót, j^rzewodnictwo Chałybów, u- 
kaztije położenie Indji nad Enxinem. \A' tćj Indji 
Stało miasto Gorgippja. Sieph, w yooy. Ryło to mia¬ 
sto iiindika i w' dalszym czasie Ind ja ta Sindiką na¬ 
zywana Strab, XL q. L n.p, XyL 566. Her. 338. Ślepka 
liyz. V. owd.^ tej Indice 

ixibaly Euxinu sięgający, €&voę 7 tqo^ 

TUJ Tiowuj, 7 TQo^ł:xtg Tfi hdiy.fj Hecat. Asiae perieg. ib. 
Dandarii w' Kaukasach siedzą 
'i’ipauissy tamże. Hecat. Eur. per. ib. 

Koli takoż. Hec. As. ib. a przy tych Kolonacln 
Koj axi narcid [w góracii siedzący] 

Kolchicki. Hec. ap. Steph. Dalej na wschód w 
głębi kraju 

Issedoni [Assedoni Alkiiiana ap. Steph. a z A-* 
1'isteasza wierszy znajomi]. 

Kaspapyros miasto , 

Gandaiiki 8kythijsfciego brzegu, Hecat, As, a z 
nią stajemy u samej Kaspji. J/iczy nadto llekatej 


I 
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hordy Skythiclcie: Jamów, Hecat. ap. Stepli. Isepów^ 
Myrgetów, Edów, Maty ketów, i miasto Skylliickie 
Kardessos Hecat. Europ, perieg. ap. Steph. Byz. 
liezwątpienia, źe Hekatej Fasis za kraniec Europy od 
Asji brdi^ nie idzie jednakie zatyin, żeby to z wiel¬ 
ką miał czynić ścisłością. Jak imię Skytliji szćroko 
w północy rościągafo sią, lak rosło znaczenie imienia 
Indji i Indika nad £uxińska z Gandariką zarówno li¬ 
czone są do łndji najgłębszy wschód zajmującej. D14 
tego okolice Indiki i Gandariki uHekateja są juz Sky- 
thickiemi, jui indijskiemi, były opisane w części w 
perjegesie Asji, w częśći w perjegesie Europy. 

Ale za życia Hekateja [r. 5ii.] Darios król rU- 
.szyl przeciw Skythóm Europejskim. Towarzyszyli 
nni Grecy użyci do strzeżenia mostu na Istrze wy¬ 
stawionego, i pewnie nie jeden z nich razem z woj¬ 
skiem przeszedł step^ i pustynie Skythów czyli Sko- 
lolów, widział icb różne ludy, doświadczył Skythickich 
podjazdów, z niczym powracające wojsko Perskić ni¬ 
szczących. Herod." IF. 85. 118 . sq. Po lej wyprawie 
zawierali Skyihowie z Eakedemonami [n Śio.j przy¬ 
mierza FI. 84. i chociaż [r. dgy,] Milet upadł, zwiąski 
ze Skythją przez Eu Kin utrzymywały się. Szły ku¬ 
pieckie wyprawy od Olbji aź do Issedonów, koło Hy- 
panu siedzące hordy siały zboże dla handlu. I du* 
muy mocarz wschodu, idący zadeptać rżeczypospo- 
iite, zimnym okiem patrzał, i spokojnie przepuścił 
przez Hellespont [r. 48 1 .] śpieszącć do Grecji £uxm- 
skie zbożem obładowane okręty. Herod. Fil. t4). 
a w tymże czasie Sigeowie, Mityleńska osada, odnie-^ 
jakiego czasu prześladowani od Athenów i dawnych 
łljonu mieszkańców, chroniąc się, uchodzili naEnxiix 
do Hermonassy i stamtąd [r, 48o,] opanowali Pantika- 
peon, wprowadzając tam władzę Archeanaktidów (X)j- 
od. Sicul. XII. 1^4.^ 3i. , Eedreri, Oonst. Porph. ^ 
'J'hemist. /S.] Odtąd Bospor zaczyndł być znaczącym 
mięilzy osadami Euxińskiemi, a Grecy wszystkie stro¬ 
ny Euxinii osiadający, beśpiecznic [przed r. 444.] roz- 
mdwiali Herodol. IF. yy. W takich okolicznościach 
Hellanikos i Damastes o Skylhji i jej baśniach pra- 
wilik Z nich przytoczyć inoźemy: 

Kallipidy, (nadniemij 

Alazoni liellanic. ap. Strab. XJ 1 . p. Al. óSo. 
.Xvi. 645. ^ 

Amadoku 
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, . , Mały kety Ilekat'/ siedzą 

1)1 krajn.] Hellan. m Scylh. ap. Sleph. kolo PoiiL 

przy KaukasacJi są: 

Jlenjoclii, którym przytykają 
Kerkely, inający z innej strony przv"tykające Indy 
<-‘»«'-injatow , Aloscliów i Koraxó«', 
ó ava> oiy.ova, uoayoi y.cci yaniudrca,, y.azio imoyoi, 
avio de y.oQcąot. Hellanic. de originib. gentium. elurb. 
<ip. Step/i. i\ yat)ifiaT. Cl;jl)oko gdzieś juz na wsclio- 
zie nmsi byc równina Saków .Amyrgjon HelLan. in 
Scytk. ap. Steph. v. cąitoy. [Są to Alyrgely Ileka- 
teja. Sl^lhowie vt Asji zwali sit* sami sielne Amyrgji, 
aJe ich Persowie Sakami nazywali JJerodot. FU. ' 64 . 
Uesias de reb. Perj. ap. Phol. j. P.sano lóż wiele o 
kroili Amorgesie Saków, Amoreju Derliików, Jlo- 
jnargesie Derbikow Omartie królewnie Alaralliów, 
którzy za Kyra, lub Dariusza jaśnieli. r/e.v. de reb 
Per,, ap. Paot. cod. L XXI1. p. .08. ,09. Charę, Mi- 
A /m. l/c reb. Jlex. X. ap Uthen. XI U. \4.] 35 . p. 
Pofyaen. Fil. o, f (f. , 5 . Za Skylhamifą 

issedoni, a za niemi ^ 

Arimaspi, za któremi 

Rhipejskić góry siedlisko wiówów Roreasza. Za 

niemi 

Hyperborei aż do innego morza. l)ajna.d. de 
gentib. ap. Sleph. ffyperborei ci, Hellan. ap. eund. 
me jedzą inujsiwa, tylko z drzew owoce, są niewinni 


M 


lifclldriic^ tip% Ciem, Stro?n, /* p^ 
A s j ti. 


dai 



)akim morzu lądem 
otoczonym, jeżeli chcemy tych miejsc rzeczywistego 
imłozema śledzie, innego vyskazać niepodobna jak gdzieś 
tolo Kaspji, koio Hyrkaiiskiógo moiza, bo LiArze! 
p ylliickie l^c inogly. Wreszcie Gandarika lest 
Indja. indika Rusińska w pobliżu, a miasto Kaspa- 
pyros lest koiiieczniŁ* _iji. • 
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jnctiją oLejraiijąc ai do F,nxuni. //W. 71/. ^S. ioi. 

/ V U Na pdtnoc lej l>aklyiki jesl i.uia^ od wscho¬ 
dni;') Jndja Her. 111. ^ 02 . i o li-j Itidji juzesiny ino- 

' ^Myki uvx(ov tie aęa^ipór trors (cz^^tać należy 

aoa^m'noTaiióv) nie opodal od Ara.yny IJecai. r/. 
j/ei-od. 1^11.€3. 111 . 93 . (dziś Mogan) Ale mm siq do 
Indii wschodniej poińkiiiemy, zhi 6 rzmy wprzód u- 
Jainki o Asjl mówiące, od Kolchidy poczynając.) 

Kolchis. Hecat. 'J’a Fasis rzeka łączy morza z 
Okeauein , ho przez nią Argonanlowie wracając, wy- 
plynąli na Okean i do Nilu podążidi. Ijecat. ap. SchoU 
\łnolL. lik. IV. a5p. ^S3. cf.I/erodot. lV.f)9. 11. ^^*3. 

Tu koniecznie jest najnaturalniejszy przedział Łuropy 
od Asii, in z Kolchickich narodów jest naród 
Moschów Matjeny dosięgający. 
i)łzevy, (Byzery później) są na w’schodzi<t 
Choj-ny, przytykających 
Bechirice. 

Makroni > 

Mossyneki, 

Waies, 

llermonaktos miasto, , , , . „ • i..«. 

'i ihary na zachóil Mossynekow lezący, 2 miasleim 
(.'■Innades, (później Kerasos) 

C'h'il\hi na północ Armenji, z miastem 
Ibiamene. Hecal. Jsi-perjeg. 

Aivba p'hrt na Ponlie Ilellarnc. ap. Steph. ił)-. 
Za" M 'hennodontein, jest krajiua 
Themiskyra aż do miasta 

w l.cukosyrji leżącego ę; i 1 a .,.11 

. Chadisji. IJec. ap. Steph. Bvz. ap.Schol. Jpoll 

niiod II. y 00 . 3 . (Amazony były 1 hemiskyiskie, Ky- 

kaslickie i Chadisijskie.) W Leiikosyrji jeszcze 
Tirja. 

J lenelja czyli Amisos 

llalys rzeka i . 

■ Pallagoiija, z miastem Grossa (Karusa), 1 alra- 
sis (Telracis kjZ.); naród Mastjenow (c/. P/m. / A 
£.) którzy zamieszkują miasto Hyone, blisko Goidjoii 

l»Ucl,ż. .ukm,,;afc r-llngono-™. 

Jlecal. 1. o.— Opuszczamy nakołiiec lontos, wkoło 

IToponiidy zastanawia n 

^ Ałazja nad rzeką Odrysses, (var. Rhymos) przez 
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«• z Daskyiickiego jeziora nazacli(5d 
do Khyudaku wpadającą. Opusio.szafa krajina liczy 
wjole wiosek około Odiy.s.sy i-zeki, kłdre iiiegdy A- 
anazoiiy za.nioszkiwafy , a xv nich szczególniej cześc 
Ajiołloiiowi oddawana, najhordziiT " pobliżu 

V 7 ?>'''rr P- 

.\yl. 6¥&. Ifer. 3^0. et ap. Eustath. U. oo^.adU. 364. 

:p. ecUt. Rom. p. 363 JiasiL 3yó. Flor. ySS. ySg. cF. 

V 1 ■ *'i od ujścia Klivndak'u>, 

SKylake , K^zik, i przez HeJlespont koło T.amksackie- 
g6 przylądku Abarnos , oglądamy się na Troadip 

Iroas, a w uiej , biisko 'J^enedos; 

JMynkos patrzy na 'iened i Lesbos, Laniponjon na 
przeciw AJilyleny. Hecat. np. Sfeph. Brz. W ’IVoa- 
dzie jeszcze liczą się miasta: Arisba, ‘iTellanic. ap. 

lijon , Asson, Hellanic. ap. Strnb. XIII. 
p. Al. 6ojł. 6io. Xyl. 6g8.yoy. tiargason, Baliia, brzeg 
% port Agaima ap. Step/t. 

Aziotdw naród Hellanic. de iAk Lyd. ajj. Stepk. 
Jiyz. a^HioTcu e&roę Tpojcidoę — Dopióro przeminąwszy 
liczne miasta 

Asjatów: Eólów, lonów i Dorów, 

Karja. Jój miasta; Melassa, Kylandos, Kcdree, 
łlippoiiesos, Krade, Tnyssos, Xylos, iMelja, My- 


c- ^ 0"e wieki mała. Miasta jej, 

Sindja, Aauthos, Palara, Ilecaf. ap. Steph. Jiyz. 
Akele, Kabassos. Hellanic. ap. Steph. Pizyciska" ją 
2 poliiocy; ^ J 

frygla, jfi miasta; Midajon, HeUan. Deuca- 
honine 11. ap. Steph. «ipylos, Hellan. Sacerd. 1. Hk 
\jordion, naród Mylisów. (Myd.ów Herod. Ul. oo) 
Ze wschodu zaś Ljkją napiera 

Painfylja, z miaslami swemi Fellos, Kordylos, 
Dirnytia', rzeką Melanippos, a miastami Side, Hecat. 
Aspeiidos, Heli. Deulal. 1. 

.. " Kilikji, Cliaradros, Sole. Hecat. rzeczka Ky* 

U MOS Da mast, ^ 

|T 7/c//n/z. ifi Cyj^riacis, 

renikja: Sidoii, Ega, Giiiglymote, Ljebns. 
w* M i ji wielkie miasto 

Kardytos. (Szukać go, w Kadylis l^alcsstińskim 
l/erocjot, JIL 5. czy^ w Gadirtlia nad EuFraiem Plu^ 
tern. ig,) 


35 ^ 
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W Arabji, Tabis, i pizy Arabji wyspa Kaina- 
reiia, Jfecataeus. 

w Perskiej odnodze leży wyspa Kyre. (Clioaspes 
do lei odnogi uchodzi, Damastes.) 

w Persji, iniasla Parikane, Cliandanake, Sita- 
ke. Hecal. krajina Arlea, ^ 

Ar ja, HeUanic. de reb. Pers. ap. Stepk. cj. źle-- 

Todot. Pll.bi. 63-. 

Media, Matjena. 

PaiIliowie, a na ich wschodzie. 

Chorasrnji i niiaslo Chorasnija. Mieszkają oni 
w kraju polisLyni i górzystym. W górach rodzą się 

drzewa, . , . 

kolo Ilyrkańskiógo morza brzegi są górzyste 1 
lesiste. 1 /ecataeus Asiae deser. ap. Alken. epit. 11. 


( 38 .) 8 q. p. 70 .— . , . 

'rvle juz Grecy o wschodzie wiedzieli, a jeszcze 
wioeó) o nim rosprawiali. Nieuszly one mylhicznych 
poelyekich plątanin. Po śmierci Kefeusza, rycerstwo 
llabvlonią opuściło i poszło zamieszkiwać Chogen. 
Odtąd dawna ich krajina, nie Kełenją, ale z mię- 
szkańcauii Chaldeą nazwana. Podobnie też Perse.s, 
Per.seja i Andromedy syn krajinę Arleę, opuścił. Hel- 

lenie, de reb. Pers. ^ ^ 

Indie bez wskazanych krańców^, jak nad liiU- 
jciueni iGandarikę obejmują, (Arję i co się niegdyś 
li-hjopią zwało), tak i najgłębszemu wschodowi na- 
z .i<ko nadają. W niej tedy Kalalji i OpU przy in¬ 
dzie siedzą koło pustyń za indem łezącytth Hecat. 
Asiae deser. ap. Stepk. Py-. ej". Herod. 111. 38. gy- 
IV. 40. 

"L. i h >r ĆL^ 


XXX. W’" samym F.gyplie dowiedział się o tym 
Jlekateusz , źe Nil z okeuiiu wypływa, aby do morza 
W ewnętrznego uchodził. Herodot. II. 3s. 33. 443. 
Diod. Sic. 1. 4 3 . 3y. Pi zez niego Argonaulowie z O- 
keai.u do morza W^^ewnęlrznego wrócili. Heeat. ap. 
SchoL. Apoil. Rh. IV. 3..g. 383. Oii oddzielał Asję od 

^ P',gypt. W nim Grecy łiczne miejscajdobrze znali, i 

Magdolos w -Asji jeszcze na krańcu Egypln (cf. 
Exnd. XIV. 3 . Jerem. KLV1. <4. Faku.ssa wioska, ' 
Atharrhabis miasto (Alhribis), Syis (8ais). Na | 
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jezlerze Bulis wyspa Cheraniis po wodzie pjywaj^^ra, 
miasto Bolhiliue, kolo zaś Kanobu okolica zwala 
Jplenios i?JvHog roTiog, Jest jeszcze inia.sło Abolis A- 
bydos), Myloii, Kros, Oiiiabatis, Krauibutis, Se- 
iios (Sycne). Na Nilu Greckiemi imiony liczone wy¬ 
sepki: Efesos, ("bjos, Lesbos, Kypros, Samos i inne. 

Hysais, wielka i mała, dwie EtJijopskie 'vyspy. 

Pygmeje rożkami uzbrojeni do wałek z żurawia¬ 
mi ^vysl(^pujący (nie wiadomo jakim sposobem od He- 
kaleja iniiemi powieściami podobueini Jiie zaji^Lego 
wymienieni byli.) 

Marmaki, jest naród EtbopskI, , 

Maskotos W" Libyi przy Hesperidach stoji 

Lihyjska odnoga, w niej odnoga Psyllicka także 
wielka ig{<^boka trzy dni oplynit^cia. Przy niej Psy lii. 

Ausigda wyspa. 

Feniknssy dwie (Egusa ń Lopadusa) naprzeciw 
Karcliedonu, — Gaulos,(więc iAJelite), na przeciw także 
Karcliedonn. Ifecat. ap. Steph. Byz. Narody Eibyjskie 
(blisko Karcliedonu) są: 

Nomadów , są ubogie, niektóre za cały majątek 
zaledwie czarkę, oręż i kubek do wody mają: chalki 
ich ciasne stawiane z pajęcznicy greckiej (Antherico 
vel Phalangio Graeco) jedynie dla cieniu, do przeno¬ 
szenia łatwe. Hellanic*, de Genł.^ nominih, ap, Athen, 
XI., (2.) 6. p. 46*2. 

Mazyes (Maxyi) e/’. Herodot,AV‘. ig4, pasterski 
Nomadów naród. 

Za weki Herodot,lV, 4g3. późniejsza Byzak ja.) 

Zygantis miasto (czyli naród także, Gyzantów. 
{cf, HerodoU IV, 4g4. późniejsza Zeugitana.) 

Karcbedon miasto Fenickie.. 

Liboleników brzegi, gdzie przj^ Karchedoiiic 

Kantliele, Kanthelja, Flybele miasta. 

Eudipna wyspa przy Libofenikacb. 

Kybos na brzegach Liboleników lonów osada. 

Miast w Libyi wiele: Dulon to jest niewolników, 
INlelissa, Krommyon, Kalamenlha czyli Kalarnintba, 
Zebyttis, Megasa, z którego Sitolagi i Arotery, to jest 
zbozojady i oracze, Stroe, lauxuatis, Molys , Słoje, 

Metagonjon, okolica Ky?iossema, wyspy Hje- 
rafe, i dwie Faselussy przy rzece Sirjos położone. 

Thinge, Thrinke miasto, około słupów położo- 
MĆ Hecałaeus ap, SLeph. Byzi (Tingis osada Feuicka 
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Proco})- de hello JKand. IL (y.y — Osvóz są mia¬ 
sta, wy^^py, narody i iniujsca od llekateósa szano¬ 
wnego, później zaponniianego pisarza wymienione. 
ufa inkach swojich dające czuć mocno, źe pohrzeźa 
całego morza WewnijLrznego dol)rze hjdy znajome, źe 
inne byfy od. sianu ich później znowu poznanego. A 
następnie długo, nawet z całkowitych dzieł, tak okwi- 
tych powszechnych i tyle mówiącycli wiadomości; 
i opisów nadaremnie pożądać będziemy. Są te 
ułamki Hekateosa powiększę) części przez Stefana 
z Byzantii przechowane, a to w skróceniu jego sło¬ 
wnika przez łiermolaa. Przywodzi je Stefan, co sitj 
dotyczy Egyptu albo z perjegesis Egyptu, albo Asji,^ 
albo Libyi, innych zaś miejsc Libyjskich z perjegesis 
Asji, albo Libyi, to każe sądzić, źe Egypt był czę¬ 
ścią Libyi, że razem Egypt i Libya w ogólnym na¬ 
zwaniu składały część Asji, że Asji nazwisko u He- 
Jtateja zastąpiło miejsce Elb jopji. Owóż'Ethjopski na¬ 
ród Marmaków wymieniony był w' perjegesie E- 
thjopskiej, a wyspy Ethjopskie Hysais w perjegesie 
Egypiu. 

ZnajomoSć zachodu idzie a? zapomnienie od r. 55S- 

XXXI. Zajmowali się Grecy maiynarką i han- 
ę^ytaj 5/0-dlem , ale nie wszyscy równo i jednostajnie. Albeny 
kiedy się w^ marynarkę wzbijać poczęły, slawiały ra- 
ihag.zGre-^'^^] okj*ęty. Korintliowie jak i K.orkyrei ro- 

11 .iwniie do boju , jak i do liandlu chętni, kj ążyli od Si- 
iia$tąp. kelji do llellespontu. Ale najubszernie;«5za żegluga., 
dziełku: pi-loiióiii właściwa. Od słupów* iTartessu, do bo^spo- 
^mniefsls Kimmerijskiego i Tanais, snuły'się loiiskie nawy, a 
hUf,geogrA.o Miletów, bądź Fokeów, bo leciwa miasta wszystkie 
I^eleuela inne w tycJr morskich przedsięwzięciach przewyższa- 
Obok tego mięszały się niekiedy w to i inne loń- 
skie statki,, a innojęzyczny ród, prócz zwykłych han¬ 
dlowi w owe wieki wspóliiiczących lulrostw nie prze¬ 
szkadzał rodowi Greckiemu i wspólnie, z wyższą że¬ 
glugi znajomością, uganiał się za zyskiem od sąsie¬ 
dniego Cypru przez całe morze wielkie, aż do Ga- 
diry i 'Partessji. Fenikowie i Grecy długie wieki bez- 
zazclrości handel podzielają. Fenikowie wielce od Gre¬ 
ków w^ tej mierze wyżsi. Ale się postać rzeczy zmie- 
uila. Poddały się lęiasta Feuickie Ąssyrijskiemu 
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m*>nasaro\vi z panowania Tyru jnarkolne, a na'^I.s'5ecII 
czas, w kloryin (y. 5j5») miasto'r\n* iipadto. Zdobył 
go król Babyloński, i odtąd łenickie miasta w Asji 
w działaniu swojim, obcym wpływem sp»^taue zc»sla- 
iy, icb osady odległe na zachodniej stronie wielkie¬ 
go morza rozproszone, nie rade były, ani Babyloi>* 
skicli, ani Perskich którzy po nich nastali królów* 
słuchać, oddzielały się od miast macierzystych w 
jarżjno hord Chaldejskich lub Perskich iiąi«^lyc!i, przez 
się działać poczęły, AJiędzy niemi wznosi się Kar- 
ihago.' Taż Perska potęga, która z Iłalwlonem za¬ 
jęła Feniki, iaz sama z Lydją pochłonęła Greki Asja- 
ckie. Jeden.INlilet stał cały, reszta ])rzefnocą do |)odlc- 
głości zmuszona. Fokeanie niezdolni podołać m^- 
przyjaciela, miasto swe (r. 542,) opuścili. Część ich 
wróciła i w^ układy z ])anującenu Persami weszła, a- 
toli główna część narodu wynosi się na zachód do 
Kyrnos do osady swojej Alalji. Nie mogli lam spci- 
kojnie przebywać, iotrostwo morskie podnieciło woj¬ 
nę, w której Karthago z 'Tyrrlienami sprzy:mierzona, 
przeciw Fokeóm powstaje.. Zwiąskowe siły morskie 
wyrównywały Fokejskim, na wodach Sardojskich (r. 
556.) Malchus Karthaski pobiły, ale Fokei Kadmej- 
skie odnieśli zwycięstwo. Osłalńeni z ojczyzny 
żuci tułacze opuścili Alalją. Osiedli (r. 535.), częściej 
w iMassalji w* potężne ją miasto zamieniając, częścią na 
brzegach Cnolrów, gdzie IJyelę czyli \\ elję to jest 
lileę założyli. Alalja od 'Tyrrlienów wywrócona, i 
Kyrnos przez nich w* wielkiej części opaiiow^ana, na 
niej Miasto Nikeę stawiali. Jferodoł. IL i 66 , i 6 y^ 
Tfiiicyd, L 4 3, p. (i 4 i) g. Trogi proLeg, Xf^llL et an. 
Jusłin. XrilL y. Diod. Sic. V. iS. 4 5. Sirab. VL 
init. p. AL q5z. XyL 284 . Her. iGg. Pausan. X. p. 
{3 q^. 334.) Ó 6 'g. 586. Fokei miny zostały na miejscu, 
ale Fokeów juz nie było i przemożni na morzu żegla¬ 
rze znikli, nikt po nich nie umiał odświćżać drogi 
do Tartessu. Ale z niecierpliwością ioiiowie poniże¬ 
nie swoje zrjosili i miasto Milet stanęło na czele^ j)o- 
wszechuego Greków^ w Asji powstania^ do którego i 
resztki j)ozostate Fokei należały. Jeszcze raz (r. 4(.)7.) 
miasta Greckie w Asji poniszczono były. Ogromny 
i potężny Alilet upadł. Obeszła kole) wszystkie mia¬ 
sta luńskie. JLud co jeszcze nie wycięty w kajdanach 
W głąb wielkiego państwa, w głąb ociężałego lądu po- 
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gnany; co się rozl)iegl w powszechnej klęsce, alho, 
wracaf naprawiać gruzy na nowo zaludniajć^ce się, al¬ 
ho się lulał jak Djoii} si z Fokei, który zapędziwszy 
się ku brzegchii Fenicji łupił okręty Fenickie i z wiel- 
kieini skarhaini przeniósł się do Siciiji, z której roz¬ 
bijał Karl haskie i 'ryrrheń>kie okręty. Merod. Vly 
iG. scj. Ale znikły ze s\vć| świelnojścit^ na morzu dwa 
wielkie niiasla Fokea i .Milet, iońska handlarska ma¬ 
rynarka ustała, nikt z Greków jej nie odziedziczył. 

XXXU. Gdzież' ])ędzieiny przy tym ])onawia- 
iiym upadku lonji szukać po brzegach Libołenickicli 
lońskiego iniasta Kyhos ? Ił^ośnie oto Karthago, Ma- 
go zakłada państwo Karl haskie (punickie). Za. swoje 
ziemie, na której miasto siało opłacała się, ale w 
Sardonie i Kyriios panujtjca, wyciągnęła rękę na wszy¬ 
stkie morze od iSikelji do Tartessu, czyli Tarsji; 
wzbrtuiia przy\stępii na pobrzeża Ińl)yi aż do wielkiej^ 
Syrtidy, słąd, chcących (r. 5i4.) osiadtić Greków ru¬ 
guje: ściga ich w Sicilji koło F]ryxu llerakleę zakła¬ 
dających i w Sicilji się o to z Grekami ubija [r. 5(K).] 
obawiając się żeby jej panowania nie wydarli. J/erod. 
V, ^Vrog. ap. Just, XIX, i. Diod, SicuL 111, qJ, 
ich handel tamuje, Herod, FIL 4 58, w układach z 
łlzymem [r. 507 .] określa Kzymską i Latiiiską żeglugę 
i handel. Foed, ap, PoLyh. III, 32 , i chętnie się gar¬ 
nie do wspólniczenia najścia XerXcsosvego na Grecją, 
żeby ród ten zmóc i bez obawy na morzu panować. 
Grecy na sv^ojim lądzie i na morzu walc ^ [r. 48o.] z 
Persami, Karlhagą i Tyi rhenami. Potężnie odparli 
oni napaść i po wszy^^stkich do ty ch czasowy ch stratach 
wyszli zwycięsko tak, że miasla Gi'eckie z pod Per¬ 
skiego jarzma wyzwolone zostały, że Karthago w Si¬ 
cilji powściągniona, że 'l"yrrheni najbardziej [r. 476 .] 
Kumóm grożący, na potęgę na morzu zbici, więcej, 
już marynarką nie jaśnieją, ich łotrostwo krótko po- 
lyrn ukazuje się. Wysłany' z Syiakus Faylos, wyspę 
Ktłialję spustoszyli, pi*zyjął od Etrusków pieniężny’^ o- 
kup, i nic więcej nie s])rawiwszy wrócił. Ukaranym a 
wysłany Apelles z 60 . Iriremami pobrzeża Tyrrhenji 
i Kyrny łupił; wysp wiele niszczył lub zdobywół, opa¬ 
nował llwę i wielką liczbę niewolnika z bogactwami do 
Syrakus przywiódł, j^r. 455.'| {Diod, Sicul, XI,5j,8y,^ 
ITyrrheni temu juzoprzyćsię nie byli wstanie. y- 
spy między Kyruą puste się stały, ScjL I, 6. Tcu 
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Tyrvhein'»w upadek uprzątnfą jeszcze jedną po- 
z morzą, na którym Karlhago dosyć przemo- 
zoną być nie mogła. Z wojny w wojiiq przechodzącą, fa- 
niiJja Magona podnosiła na lądzie i na wodach. Li- 
byjskie ludy zwalczone, sama Karlhago, osady jej 
i Fenickic jej podlegające od napaści obwarowa- 
iić, uczyiiity ją sć^siadującą z Kyreną. Vo uparlyah z 
nią wojnach , port (duirax od Karthagi dla wol¬ 
nego Kyjx*nóm przystępu wskazany. [S/rab. 
n. Her. Nie miała czasu Grecja o tak‘ 

nieprawne przywłaszczanie sobie morza wojny rozpo¬ 
czynać, bo poglć^dała na Persów i dla łupów długi 
czas jeszcze-ścigac ich nieprzestała , bo wew nątrz nie¬ 
zgodą rozerw ała si(j wzrostem Alhen a niechęcią Spor¬ 
ty zajęła, bo naoslatek strony Sicilji zachodnie nie 
tyle ją obchodziły, co niegdyś lonów, nie podzieliła 
ona lam handlu ż łonami: wyzwolona z pod Persji ło- 
nja, nieprzypominała sobie slroii, w który^cli niegdyś 
jaśniała. Jedna tylko Massalja sławiła potężnie czo¬ 
ło nieprawnie pizywłaszczającym sobie morze. o- 
jiijąc zGalałami, tępiła J-^igystów rozboje, biła Kar- 
thaskie fl.o!ły i pokój przepisywała. [^Trog. ap. Just. 
XLI1L 5i\ Ale nie taki, zęby cliwiał wielkością, 
ijylko Massalja obok Karłliaskiego panowania w swojini 
ustroniu wolnie działać mogła. Massalja odnosiła 
zwycięstwa did siebie.— Był przedczasy król Argan- 
Ihoni w Tartessie Fokeóm sprzyjający, i z Massalji 
fokei wolny lam przystęp mieli. Okolice Iberu i 
Pyrenejów^ pełne były miast i^obrzeżnych Fokeom i 
Massalji przyjaznych. Może IJemeroskopjon pośród 
GyiuneUny, Massali, jako sw oje dźwigali miasto, lecz 
przy schyłku Pyreneów', miasta Tonon, Pyrene kwi¬ 
tły, i do nich, jako do przyjaznych, Massalskie statki 
zawijały. Znikły przecie te miasta i jak owego łon- 
skiego Kybos, śladu ich nie jmzostało. Szukając dla 
handlu przyjaznycli narodów Massali musieli stawiać 
pobrzeźne miasta, i kiedy ]\fassalskie wznosiły się o- 
sady, w ów czas dawne miasta niestały: jeżeli okolice 
Ledu i Orobis od IberoLigyów trzymane Massali czy 
Gallowie gruzami napełnili, pobrzgżnycl) miast Ibe- 
rji obalenie, wywrócenie miasta Kybos i wszystkich 
osad Greckich, jakie tylko być mogły w* Libyi, Kar- 
tliadze W’ podzielę przyznać wypada. Nim się ukażą 
^lossalskie osady, jest czas opusLoszenią brzegów Tar- 


cf. 
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tossji i Ihei ji włośnic czas miedzy wojną od Xerxoseii# 
rozpocz(^lą a wojncj reloponiieską. Grecy w,gnieździć 
swym zwaśnieni, na morzu lońskim i Egejskim, po- 
cz(^»ś(i na Adrji, Eiixinie, kolo Kypru i w Egyplie 
nl)ijajćp*y sitj, wiedzie dość dobrze nić niugU, 

bo już tiiepodobna było pośledzić u nich kogo., co^ 
by \v^znai, źe Okean (TarLessos) widział, Herod, Hf., 
iió. Xazdrośni Karlhadzy lyrannizowali na morzu, naj- 
niebeśpieczniejsza była na zachód żegluga: na Okea- 
nie, przy wszyslkicb brzegach Libyi, 'Farseju, Ma- 
sji i Sardony, okn^ly cudze zatapiali. [Slrab. Hl.i). 
JL iyó, XVIL p, JL 8 oq.) Ziiaiomość zachodu przez, 
własne doświadczenie powziąta koniecznie n Greków 
usławala, Podówczas rozmaici poeci dowolnie z geo- 
grahczneini wiadomościami igrali. 

Poeci czasu wojen Cf reków (^u4llienów^ s Persaini.^ 

Nr. 28 . 

Eschylos, XKXI1I. Okean płynie ze zrzódeł, Eurip, ITipp. 

r. 494 . /o,/. i;całąziełniQ nieustannym biegiem otacza^ Aeschyli 

^ *nająe (Jako rzeka) głowa- woło^ 
ŁunipiuEs, ląd zupełnie ogrągło, Eur/p. Oreał. id^^. 

r. 44o, j^ikby zdjcly z narzędzia tokarskiego. HeroMi. I 

'/• P- ^ 9 - XyL 45, Her, 36, W 

Aristofa- Środku koła tego są Delfy, iiam Zeys pi ze- 

KEs, r. 422 . ^ tym: aibowieni od wschodu i zachodu 

Antima- słońca wypuszczone orły czyli też kruki, spotkały si^ 
eiłos, r.4oo. w locie w Delfach, i w^ świątyni samej óurfcckog uka- 
zywany był. Pindar, ap, Strab, IX- 3- J. 6 , p, ytl. 4og.. 
4io, (cf. Pauftan. X. 16 . Pluł. de def. ordc. p. Sc/ioL 
Puid. ad Pylił. IV . 6 . Scliol, SopJiocl, Hedip, 

Pind. Pył/i, IV. y. i34, V, 6 . VILI, 85. Jkinji Oresl. 
33f. Jon, 5. 46 'q, IJophocl, Cledip. łyr, ^ 88 , ^Jgathem. 
geogr. I. f. Na zachodzie w końcu morza 

Atlas lapetjonid niebiosy podpiei*a jfesch. Prom. 
3^6. 44 Ijurip, Jfipp. y4y, 4 o 53 . Jon, /. Pi zy: nim 
gdzie jnź okrąłchn płynąc sią nie godziło. 

IJespeińdy z jabłkami, które Herakles zrywół. 
Eurip. IJjpp. y4Q. Herc, fur. 3g4. 

Heraklesa miedziane, Kionoweml, a pó¬ 
źniej ih jarea zwane. {^Plustatli. ad Dionys. perleg. 6y.) 
nie nikomu niegodziło się udawać. Ol. HI, yg. 

Gudira , Pind. Xem. IV. 440 . 
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Tartessos , yłrisfop/ian. Panae^ ąct,Il,sc, 
ap, KiistaiJi, ad Dionys, 33y, 
fiiytlua gdzie Gei yoii Eurip. Herc. fur, TTe^ 
rod, JJ, 8., do iiiyj Ifeiakles w słonecznym kiihka 
ifice?^tv od Nereiisza lulzielonym przybywał. Paurasc, 
I/emcL I, ap. ylllienae, X.l, (^.) 38, p, 46g, 1 zb>tq 

słońca czarQ ÓŁTiag^ Hefesla dzieło ^eschrl, in H.eliąd, 
ib. ap, jśtlieii, ib, taż Erythia ukazuje. Antirnach, ap, 
At hen, /. c, W niej zawsze słońce przed npcćj czarne-^ 
mi końmi cić^gnioiii^, in ieka. Aeschyl. L c.^ 

Krona zamki gdzie wyspy l)łogirli i miejsca po^. 
dziemne Hadesa, do klórycli dawne 1 )óslwa strąco¬ 
na. Pirid. Olymp, JJ, ^ 27 . Aesch, Prom, 4 j 6 , Pers^, 
g5y, cf, Apieni ora marit, i64. 2 / 6 ‘. Ale w liadesio 
błyszczy błogim vsłońce nocą i róźanna rosa po¬ 
łyskuje pod ich mieszkaniem, wonne i złociste owoce 
obcicąźają drzewa, kraj ukwiecony zachwyca powo^ 
iiienie, i krajowcy na rozrywkach czas trawiący won je 
mięszają z ogniem na boskich ołtarzacii. Pind. Threnae., 
ąp. Piat, consol, ad A polio n, p. 

Ciemnej nocy rozlewają siq obszerne rzeki zmro¬ 
ku , Plnd. ap. Piat, de animae procre. p. nie wi¬ 
dać aiii słońca, ani księżyca, w kraju Ilyperboreów 
Kisthine są pola , na których od Perscja zwal- 
ęzoner Goj-gony Pind, Pylh. X, 7 /. Aesch. Prum.^ 
y 6 y, strzegą ich Gree. Aesch. Phoręis ap. Hvgin, Astr.^ 
IL / 2 . W tych okolicach Pegasa urodzenie. Pind. 
OL X^JIJ. 8 p. Aristoph. Ranae, act, II. sc. 4, p. /& 
Plutona złotonośna rzeka, przy której 
psi Gry pi, bezgłosu, z nagiątemi nosami, tak- 

zre i 

Arimaspi lednoocziii na koniach. Aesch, Prom. 
yyy. Herodoł. UL 116 , 

Pyrene okolice, Pind, OL XIII, 86 , 

Istru zrzódła przyćmione ib, III, q3, od gór Rhi- 
pejskich i lłyperl)o]’eów wychodzące. Aesch, ap, SchoL^ 
ylpolL Rhodk I V, q84. Przy nich oliwne gałąski. jP/ńcA, 
l, c. 

fłyperboreów naród czcią Apollona 7 .ajęty PirA., 
Ol, III, 28 , z tyłu za wiati^em Borcaszem, wśi ^d 
drzew zadziwiających, ib. 55. gdzie dawne Apollona, 
ogrody, przy morzu, w samym kj*aju ziemi, w'stro¬ 
fie ciemnej, dokąd Boreasz OritJiyi^ uniósł położo¬ 
ny. Soph, ap. Strab, VII. p. 2^5% k)o niego ani dójśćj^ 
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ąjii dopłynąć można. Pind, Pyih. X, 46. Lud fo 
ly, iiiezna cliorohy, ani starości, ni pracy, ni wojen¬ 
nych znojów, zdała od mściwej JSemesis: u niego, 
gi^dźba i śpiewy, dziewic chóry, uwieńczeni wawizy- 
nein biesiadują ib.óy. potj siąc lat żyją Pind. ap. Slrab,^ 
P- 

SopJuin EfymoL ]\Iag. ^ristoph. Rancie 
48 y. (1o jest Kinunerji, gdzie mają być szukani? czy 
w ciemnościach zacliodnich, czy w Tanrice ? czyli leź 
może niedaleko Kum, gdzie Tyrrlieńskie podnosiły* 
si(‘ osady przynajmniej) w Tyrsenji jest 

Aornos jezioro. Soph. in Lex. Ais. Sangerm (przy 
którym Kimmerów czyli Kerberjów szukali cokolwiek 
późniejsi pisarze Ephor. ap. Strab. V. p. AL q44. A’v/. 
267 . cf. ScYinn. perieg. 24g. Arislotel. mirab. ausculi., 
y\ UJ. p. ó3g.) 

Eridanos rzeka. Już to rzeka Iberji, (Rhodan^ 
Aesch. ap. Pliti, X\Xf'^lI. f. y. już do Adiji u- 
chodzi. (Padns) Eurip. Hippol. y 35 . Uchodzii w po¬ 
łudnie i do Adi’ji (Rhodaii i Pad złączone) Elinp. ap., 
PLin. l. c. Uchodził jednak i w północ, co od jakie¬ 
goś poety wymyślone b^do llerodol. 111. ytS. — Przy 
nimłleljady siostry Faetouta opłakują, ich łzy w bur¬ 
sztyn skrzepło, a Kyknos król Jiig\ów w łabędzia 
przeistoczony, przed śmiercią tamże przy jezierzc, w 
którym się łączą śpiewa. Eurip. łlipp. y38. Jphig*. 
in Paiir. yyoJ. Ilerc. J)ir. bęo. Od Eridanu t)urszlyii 
przychodził, P/iilox.ap. Plin. XXXyJL, 

2 , lierodot. 111 . ii5. U tych lleljad są 

Rhipy Aesch. ap. Sc/iol. Soph. Oed. Col. y 248. 
Nocłie Iłhipy Soph. Oedip. Col. y243. 

XXXIV . Ister rzeka z pustyń wypływa, niegdyś 
2 Europy do Asji dążyła, i wpadd do gościnnego mo¬ 
rza Eurip, 1 p/lig. iiiTaur. 3g4. (Na jego południu), 
kolo Ligyi czyli Ligystiki, przez którą łłerakles Ge- 
tyona woły prowadził. Aesch., ap. Strab. 111 . p. ylL 
y 82 . XjL ygg. ap. Hygin. astr. 11. 6 . rościągała się 
Tyrrhenia Eurip. Aledea. i35g. Cyd. yy. 

Euxinoś, morze gościiine, kiedyś niegościnnym 
się zwało, ci^nrog. Pind. Pytli. IV. 36o. Plin. IV. 
2 /*. VI. y. Na samym j'cgo wstępie 

iSymplegady najniegościnniejsze skały, Eurip. 
Aledea 4 263 . z których dwie żywe, chyżej niż wiatry 
burzliwe przewracały się Pind^ Pytli. IV. 36y. 
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Salmydessos, gościnności nienawidzące, dld na^\^ 
Miacocha ^esch. Prom. yoo. Na morzu 

Achilleysa wyspa Pind. ISejn. yg. w północy 
Skylhów pustynie do końców ziemi rościągłe. 
AeschyLi Prom, 2 . id. ap. Pustath. ad Diouys. y4. 
Sup/iocL. ap. Schol. Apoll. Iliiod. 223. Ci Sky- 
lliowie pasLerstwem zajęci, w okrągłych wozach ple¬ 
cionych, z wielkiemi inkami; Aesc/i. Prom. 6 S 1 . spro-*- 
wiedliwi ladzie, końskie sery jedzą. Aesck. ap. Strab. 

Abji siedzą obok Gabjów, którzy najsprawiedli¬ 
wsi, nie pługiem ale tylko widiami żyzną ziemię po- 
i zą Aeschyl. Prom. sol. ap. Steph. a^Q 0 i 

Taurów naród jeszcze wielkie niebeśpieczeńslwo 
na £uxinie sprawia. Pind. ]Sem. J 365. na cześć 
Artemidy, która lligenią z Anlidy do Tanriki unio¬ 
sła, każdego Greka uchwyconego zabija. Eitrip. Iphig. 
in A ul. sub fine. Jpliig. in Taur. 3o. Niegdyś tn Kiin- 
mery mieszkali, i po nich nazwiska w 'J’aurice, w 
Bosporze, w Istlnnie pozostały. Aesck. Prom. yo 8 ^ 
Bospór łączy z Euxinem Meotis. 

Kaukasos góra , Ferekydes pierwszy ją \v póilno^ 
cy wymienii. Pherecyd. ap. Schol. ylpoU. U. y 2 /v. a 
Promelhej z Atlasu na nię przeniesiony. Przy nim 
Arabów ród dzielny Prom. 4io. cf. Plauti 

Prinum. 1P. 2 . Sg. Blisko też 

Amazoiiy Aesck. Prom. 4oy. 6 g 8 . liurip. Herc. 
fur ^ 08 . Przebywał niegdy ten ród nad 'Fliermo- 
dontem, skąd Asją łupił, i Attikę najechał i na 
polach Arjos z Thesenszem się niierzyi. Aesck. tlume-^ 
nid. 6g3. Eecz gdy je Grecy w siimym ich siedli¬ 
sku zwalczyli, i jako jeńców morzem uprowadzali, 
Amazony, wycinają na okrętach zwycięsców swojich, 
niedoświadczoną ręką ster pochwytują, i zapędzone 
do Skythji koło miejsca Krernne dzielnie się zasta¬ 
wiają nacierającym Skylhóni. jW net się ze 8ky- 
tharai porozumiały, biorą ich za mężów, przejmują 
ich język, lubo źle go zawsze wymawiają, z niemi 
za Tanais i Meotis przenoszą się i lak dają początek 
Sauromackieniii narodowi. Iłerod. ! f^. 4 i o .— 4 4y. cf. 
Aesck. Prom. l lnc. 4oy. — 4io. Blisko Kaukasu panny 
te rodu Kolchickiego nie ulękłe w boju i zwarciu się 
ze Skythami, pi zy Meotie w ostatnim końcu ziemi 
siedzą. Aesck. Prom. pinc. 4oy. Odtąd Amazony 
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X)loQ%aTa^ -fTTiyamęoa , niężubójcze, są między Eiixi- 
iiein i K aspją^esc//. łficeliiles 2 ^/. Pind. Olyinp. f^llh 
‘6 q. Za Meolem, pi-zebywszy pustynie Europy, jui 
Asja jdesch. Prom. yo6. 

1'asis rzeka Luropę od Asji oddziela. JtescJi\ 
Prom. sol. ap. Procop. de hetlo Qoth. ]P. 6. ap. Ar~ 
rian.peripl. Ponłijy. i3y. cf. Dionys. Perieg. qo. 

XXX^V. I'asis zawsze t'/uxiu lączyi z Okeaiiein i 
nrżezeń Argoiiantowie iia Okeau wypłynąwszy, prze- 
bysyali morze Czerwoni, płynąc az do miejsca gdzie 
lądem do 'rrilomi się przebierali. Pind. Pyth. 1P. 
5yy. sq. ^S. .sep Antimadu ap. Sdiol. Apoll. Rh. ]p. 
sSp. ^S.3. Tak stało wyobrażenie o wscliodzie cbóó 
Ina nim liczono. 

Ai'axes rzekę Aesdi. ap. E/islafh. ad Dionys. y3g. 

Assyrję, Syrję, Su.sę, Ekbalatię Eesdi. Pers-. 
*6. yy. lyS. 5o5. — W Asji właściwej .są liczeni 

Clial} bi Aesdi. Sept. ad Theb. 685. (cf. id. Prom. 
pinc. 633 .) id. ap. Eustnth. ad Dionys. Perieg. ydS: 
czyli Cbaldeowie liop/i. pmpani/ae ap. Steph. Rvz. yai.d. 
iSolymi Pi/id. Ol. XIP. toih. Aririii, irkiórych 
'lylon. Pind. Epinici P. 5. ap. Strab. XiU. p. 
Al. g3o. Ale '1'ylon w Kilikji zrodzony, zgubne le¬ 
gowisko pod Sikełją znajdowiit. Aesdi. Prom. dticf. 
35o. Pind. Eeni. J. 3i. Pili. 30 . 

PodrdżiijącyDionysos, krąży po Persji, Iłaklracliv 
Medacb, Arabji szczęśliwej. Euri'p. Bacdi. >4. Sonhod-. 
ap’. Strab. 1. 

Indje. Wieli koikni powstaje bnrszlyn, z co¬ 
rocznych łzów ptaka Meleagra Sophod. ap. Plin^ 
XX KPIJ. (e.) 4 4 . cf. Ctesias de reb. Ind. ap. Pho<'. 

C/zyli w Indjach czy Etiijopji godni byli wspo^ 
innienia. 

J’siogłowii Picrsioocy. Aesdiyl. ap. S/r. I.p. At. 43. 

Ni( rzeka przy ujścia którego plemie lony o- 
siada.—- A ki'aju Ałolossow od Dodony błądząc Jo w 
postaci krowy, przepływa odnogę Khei, która od nic-j 
lońską zostaje nazwaną. Aesdi. Prom. oinv.. 8 o 4 .— 8 i 3 . 
a od miejsca gdzie był w ŚkylJiji już od 3onoo. lat 
Aesdi. ap. Ifygin. astron. jf. 46 . pizywiąznny Pro- 
inetbej, lo, na w'scbód postępując, przeciiodz'i zdała 
od Skylbów' Nomadów, po nad morskiemi skatami^ 
po lewej zostawnjąc Clialybów, których równie 11 - 
nika. Aa oto nadchodzi nad rzekę sprawiedliwie 
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'€\vaiią Jiybrlstes (zuchwalii), tę do przebycia trndiią 
‘omija, az dopićro wjsZczylach Kaokasn, pokoniie)?*zą 
przeszedłszy, scliodzl z wysokości w południe, i slaje 
tl m^obójczych Amazon. Cugi siedziały ońe w 'l'he- 
miskyrze, gdzie Salmydessos. Te Ańiazony zwra¬ 
cają lo tak, ii się znajduje w Isthrnio Kiuimerijskirn, 
przy ciaśiiiiiie Meotskiego jeziora, której przez iiię 
przebycie w nazwaniu BosporU uwieczni się, (r/l 
Atscii. Idcetid, Ó4g,') Pustyniami dalej Puropy przy¬ 
bywa do krajin Asji. Aesch. Prom, rinc. 6 yg. (*) 8 fa- (*) 
iiąwszy nad rzeką, krańcem wscliodnim lądu, (lo jesl 
iiud Okeanem) morskie (pontuj przecina wałów sznio- 
ry (wdłuż przez Bospór TJiracki, r/l Dionys. perie^r, 

^vo. /¥/.) az staje na polacli Kisfbine (Kinetów) u 
ł orkowych córek i Gorgonów, a stroniąc od sJLra- 
sżnych widokÓNV Grypów i Arinlaspow, daleką ziemią 
idzie do rodu czarnógo pod zrzódłanii słońca siedzą- 
gdzie )’Zeka Etlijops, koło której brzegów śpie¬ 
sząc, nadchodzi nad spadki JSilii z gór By blińskich. 

Odtąd JNil doprowadzi ją do Nilotskiej trójbocznej 
krajiny. Aesch, Prom, y 6 ^,— ySS, 

Ainmon. OlympU władzca Pind, hyrutu in Am- 
mon, ap, Sc/ioL, ad Pylh, 1 \, 8g, w Libyi jest gdzie 
na łąkacli wzrasta Siffjon Soph. ap, PfesycJi. 

'Jbiton , jezioro i rzeka, przy nim Lakedenioń- 
ska osada (Kyrena) Pind. Pylh, iP', Antim, ap, SchoL Nr, S 4 . 
ApolL Ph, IoSg, qS 3, {cf, Lycophr, Cassand, 84 y. 

Callmu ap, Steph, aoft,) Tedy Argonautowie pły-^*^ Schoe^ 
nęłi Uwoz wieloraka ukazuje się nodroz Ar- de Argo- 

goiiautów, 1 .) prosto na wschód przez Okean nauf geog, 

dniowy i przez Nil, 2 .) proslo na wschód przez Okean ^''oddeck 
południowy i prżez Trilon, 3.)zJ:uxinu pi'osLo tąźsanią 
drogą, którą przybyli (Sa/y/i, CalLim,) 'i.)z Euxinu przez Rh 
Isler i drugim korytem jego prosto na morze Keltickie 
{Timageł,) 5,) z Istni przenoszą okręt na Adrją (Pi- 
saruL ap, Zosiiru V, Qg, Trog. ap, Jasi, XXXJJ, 3 .) 54# 

b.) przez Tanais na Okean północnym, ( Tirnae) 7 .) przez 
ciaśninę na Okean północny (Orp/u) 8 .) przez Tanais 
na Okean potnocny, 9 .) przez Istcr, Eridan na mo¬ 
rza 'J^yrrheńskie [Apollon,) — Tyle z poetów za czasów 
Wojen Persów z Athenami. Geografowie baśni zacho¬ 
dnie usiłowali w północ przesadzić, ale d poeci tego 
nie przyjęli. 
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^ nieznanym zachodem ztciąsH. od r, 45o^ 

XX^V1. Paiuijć^ca na morzu Kartliago wysy¬ 
łała na zwiady^ a podobno i na zakładaniu osad na 
pobrzezach Okeanu wyprawy pod dowództwem Han- 
nona, Hiniilkona, z których jeden Libyjskie i K- 
tbjopskie pobrzeźe odwiedzał, drugi Europejskie i Bri- 
tannić| czyli Estrymnidzkie okolice. Ale podróże Gre- 
kóni tajnerni nie były, bo pomimo przerwanych z za¬ 
chodem zwiąsków, chociaż strony' tamte dla Greków 
\vcale nieznajomeinl siq stawały, to jednak by ć nie 
mogło, iżby sobie sam zachód przynajmniej o Gre¬ 
cji nie przypominał i o zaszłych na nim odmianach 
liie donosił, oprócz tego ])rzedsi^wzi(^cia Greckie wo¬ 
jenne, wiodły ich niekiedy' w okolice 'J'yu'A'heiiskiegó 
morza. 'Eani prócz (lott Massalskich, grasowały 8y- 
rakusańskie i Ty rrheńska marynarka ziiiszozoi^ by¬ 
ła. Z koleji czasu, Rzym jeszcze za czasów króle¬ 
wskich z (yrekami osw*ojony miał do Grecji do Atheii 
(r. 451.) wysyłać posłów dla poznania prawodawslWćt 
tamecznego, i z Grecji wzywał ty^cJi, co jego ustawy 
układać mieli. Athenowie podówczas rosili sobie 
wielkie nadzieje: zdobycie Śicilji, Grecji wielkiej* 
Karthagi, miało im do Okeanu drogę toroWaó. W 
cić|gu wojny Pelopoiiueskiej liiieli przywieść to dó 
skutku, a kiedy oSyrakusy naprzód się gonią z Ty^r- 
rlienami układy o uzyskanie posiłków czynią Thucyd. 
yjL 5J. 68. Wówczas (ć. 4i4.) Ooricka flota Sy'- 
rakusoni w pomoc śpiesząca, na średziuę morza puści¬ 
ła się ku brzegom Libyi od Kartliagów" strzeżonym 
ku S^eap(»lowi, skąd z okolic Karthagi sałiiej do Sici- 
Iji się odw róciła. Kartliadzy jej nie zaczepiali. 
cyd. Ubijał się w dalszej koleji czasu z Kai*- 

thagami na lądzie i na morzu mocarz Grecki w 8y - 
rakusach panujący Dionysjos, ale jego potęga morska 
toskazywała wodoru louskiego morza i Adrjackiej od¬ 
nogi, gdzie zasłaniał od napaści Greckie osady i no¬ 
we przy^ łiissos zakładał (r. 383^) Ale on w’y})rawiał się i 
na łupież 'ryrldienji: wpadł na przedmieścia Agylli (to 
jest Oere"), Agyilów zbił i wielkie skarl)y nniójsłi (Ó/ocA 
S/cui. i4.) Czciły jednak łupieżców' swojicll 

strony^ tamte i sąsiedni Cerze Rzym (r. 3yp.) W eje 
zdobywając słał dary do Dell’. \^L)iod. Sic. Xjy.i)4i 
yJpp^ Italie^ fragm. 8.^ 'J’ymczasem biła się wewnątrz 
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ili-ecja zawzięcie. Odleglejsze okolice od ognia wo¬ 
jennego wolniejsze h^ly. Iiluxińskie iniasla i Jlospor- 
skie kwilly, niemniej lóż na Adrji prócz dawnycli 
swieze słabe o.sady handel ożywiały. Hnlini łagodni 
ze .sławione) i)łodn(xsciij łllyrji od ujścia Nai-ony, wszel¬ 
ki płód wywozie dopuszczali, i iv pobliżu Korkyrei z 
Krudaim osiadali na czarne; Korkyrze, Syrakusanie 
Issę, larjanie wy.spę od nieb i'aros nazwamj. ScyL 

^v ¥’r>ii, ^P- Eithor. 

ap. Sleph. (fuQ. Nawel łinNińscy kiiuey tu 
przybywali doW 0 Ź. 1 C wina Tbalijskió, Cbijskió i Le- 
sbijskie, kiedy Kork^wci stąd baryłki brali Aristot. 
mirabdes auscuU. T. UL 5:)g Gdzie luż 

411111 Grecy nie zabiegali na dalekim zacliodzie tam 
podówczas ustalała swe panowanie zwycięska JMas.sa- 
l;a. INa opustoszałych brzegacli różneini wojnami, da- 
łeko swe osady i porty rozkrzewiła. Pj-ócz I feme- 
roskopjon, czyli Arlemisji na brzegach Iberji by¬ 
ły blisko inne dwie osady {Slrab. lit. p. ioyA Gdzie 
iiiegdy Kypselos, Tonon, P^n-ene, handel ożywia- 
ty , tani Alassah zrazu na wysepce polym na ląd przenie¬ 
śli osadę swoję, < hóc wielce wzrastającą, zawsze pod iniie- 
meni Łmporjon znaną. I. ci. i^S ymn. perieg. ^o4. 
Liv. A A Ul. ,g. XXXłU.g.S/r. 1. c. Pim.uf.(3.) t) Em- 
poijanei ci przy dawmym 'riionon dźwignęli miasto Kho- 
de Ą//aA.] Wzniósły się po prawej stronie 

Massalskie blizsze osady: Agathe i HliotJaiiusja przy 
•UJŚCIU Rhodanu. Scymn. pe.rieg. 207. Slrab. lU. p. 

44 n‘- sl'’0«ie: 'l'auroeis, 

Ulbja, Athenopolis, Anlipolis, Nikea były Massal¬ 
skie mia.sla i od nich dzierżone pobliskie wysiiy Sle- 

P- Mela. 

11, 6, Plin, UJ, {^4S,] 5y. Od wschodu miasto Mo- 
nekos było ostatnim lYlassalsfciógo panowania, a osta- 
tnia Massalji na zacliodzie osada była blisko Ma¬ 
jaki Menake zwana. Slrab. UL p. ,oS. Dbijała się 
mocno Massalja z GaJalami, ale .się Grecy o świe¬ 
żych wielkich \yypadkach dowiadywali, o najazdach 

1 osadach Galatów. Kzvm od llyperboreów to jest Ga- 
ialow był zburzony. Theop.ap. Plin. Ul. [5.1 o. Ife- 
raklides Ponlic. ap. Fiut. in Camillo. W łaśiiie tóż 
pod te cza.sy Massali ostatecznie ukoiiczyli byli iniarle 

2 Galalami czyli Keltami wojny i do fielf dary .słali 
yirog. ap. Jusl. XLj 1U.^ i Grecy mogli gło.sić, że 

36 
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Keltowie do Helleńskich ohyczajdw skłonni, i Helle¬ 
nów przyjaciele i tlla uich gościnni, z muzyką na s no 
zebrania si(^ schodzą uniesieni za nią dla iagodzenia 
uiiiysiu. Ephoi\ ap. Scymn. 182 . 1 umieli dosyć o 

tamtych stronach Grecy pisać, ale to nie z własnego 
doświadczenia. Czytano Tyrrheńskie księgi, i Tyr- 
rheńskich uczono się obrządków. PLato de legib, 

Czytano tez Karthaskie ScyL peńpL 111.5. Ari-- 
stoi* mir ab. ausc. p. 55 y. 535. Meteor. 1 . i3. PoLit. 11 . 
5 . i z nich o geografji zachodu wiele rosprawiać mo- 
żono. Poznanie pomników geograticznych z tam- 
tych wieków pozostałych, jak wyjaśnia stan okolic 
Śicilji zachodnich, tak dostatecznie czuć daje zna)o- 
mość ówczesną i zasady na jakich się opierd. — . 


K Ó I E C. 
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i83. 

18. 

zamiast Nr, 3. 296. popraw iVr. 

3. 29^ h. 

^i4^ 

4. 

'żamiast Nr, 7. polo^ć Nk 

ii' 6 . 

2 . 

źamifist Nr, 7. położyć Nt% 

'258. 


7. 53. 

54 . 

m. 11. 

272. 

12. 

zamiast cf. III. 139. położyć cf. 

J 546k 


IIL 40. 


Nr, 25 . h. 


36 * 
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na stron. 
36i. 

584. 

453. 

466. 


przy tpierszUy 

26 . zamiast III. 118 . ma hyc III* 

118 . i 2 l. 

3i. II. 46. 


3c.‘ 


Nr. 26 , b. 
Nr. 49 . 


Poprawy i opuszczenia* 


na stro* 
nie 

w srier- 
szu 

jest 

ma być* 

32. 

12 . 

celniej 

pilnej 

63. 

4. 

5<XX). 

5oo. 

64. 

3i. 

Gecy 

Grecy 

74 . 

36. 

Grubo 

grube i błędnie do¬ 

100 . 

18 . 

Libyi. 

pełnione 

Dibyi. Niedostatek 


117. 

119 . 

121. 

i3i. 

i35. 

137. 


i4i. 

i54. 


42 . 

21. 

8 . 

12. 

4o. 

36. 

24 , 


3q. 

38. 


ten wynikał jeszcze z 
balainulnycli podań. 
Dobierane były wy¬ 
miary Indij, ale po- 
brzeźny od ludu do 
Eufralesu wymiar u 
Nearcha podwójnie 
wielki, l)ył jedyny na 
klój-yin łez Eratoslbe- 
iies oparł się, nalury 
jego nie poznał i liczbę 
sladij wprost za liczbę 
swojicli stadij wziął, 
wdzięczności wdzięczność 
Zenodotos Zenodoxos 
różnym różnych 

(Protogoras) (Protagoras) 
twego łatwego 

Itailji Italii 

wykazuje, wykazuje, chociaż 
w ognie biorąc, co do 
morza V\ ewnętrznego 
na Rzj^mskim opiera 
się krajobrazie 
niewy- 


niewi- 


Olympickich OJympickich i 
olympickicli 


pól 
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na sJra* 
nie 

JT tcur- 

rsBu 

jeit 

ma hyć. 

^77- 

^9* 

l3y42. 

i35oo. 

180 . 

i5. 

okf^głego 

okiijgfego 

!a02. 

3q. 

324o. 

224u. 

216 . 

23. 

c/. SophocL ap, Schol. ^polL Rh. 



IV. 284. 

'wyrzucie całkiem 

224. 

22 . 

Karniine 

Kamilla 

225. 

25. 

Teoke 

Taoke 

25q. 

28 . 

Moi'oe 

Meroe 

264. 

6. 

Sfagidjr 

81ragidy 

281 . 

26 . 


Tgecne^oeiSłj 

^^99- 

^7- 

na luLę 

nad kulą 

317 . 

16 . 

i^CtTTkfT&OOy 


343. 

3. 

Achimed^s 

Archiinedes 

3oo. 

3i. 

ediecit 

adiecit 



56o. 

60 . 

357 . 

ł. 

Indus 

Indus 

35q. 

3i. 

wiadości 

wiadomości 

385. 

4i. 

Markus 

Markus Terentius 

4og. 

3i. 

Dioskura 

Dioskora 

448. 

5. 

Kyssadioii 

i Ilyssadion 


8 . 

Nja 

i ISja 


38, 

x3.^ 20 .' ==: 




3736 . 

i3.® 20 . =3333.# 

462 . 

35. 

PŁolemei 

Ptolemaei 

464. 

32. 

noro 

novo 

476 . 

33. 

Habrae 

Ilebrae 

48i. 

34, 

Tzliiilzy 

Tzinitzy 


Dodatki. 

1 . 

c?o lsię£’i 1, //« 

A^aihias vide Procop 
Anakreon vide poetae 

Callimachi ; liymni, epigrammata et fragnienta , cum no- 
tis integris Stephani, cdit. Ernesti, Lngd. Batav. 1761 8. maj. 
T. 2. 5 . 

Chronicon Farium ^ Graece et Latine, edit. Wagner, 

ę©tting. 1790, 8, ♦ 
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HonorŁus Juliusi * vide Mela 

Lac/antius y opera omnia quae extarit ^ ad, edit. Jo. Lut 
^olpbi Bilnemanni, Halae , 1764 ,. 12 ^ T. 2 . * 

Longinus y de 5 ublimiŁate , ex recens. Zach. Pcarcii edit^ 
Morus, Lipsiae ^ 1769 . 8 vo, maj. * 

Orosius y His-toriar. VII. studia. Fabj:icii Marcodu* 

4 fani, Coloniae ,, 1 ^ 74 . S. T. 

Folyaenusy Les i:uses de guerre, trąd. du Grcc , par D. 
S. A. L. R. B. L. C. D. S. M. ayec les stratag. de Frontiu, Pa- 
, 1739 , T. 2 . 8 vo. * 

Sękoliastae vid. Sophocl. 

Sophocles cum vers. lat. Scholiis , P’ragmentis, ed. Brun-. 
ckii,. Argeiitor. 1786 .— 1789 . T: IV. 8 * 1 ^. 

Zosimus y Graece ęt; latine, accuranle Cellario,^ Jcnąc^ 
ycl Cizae ^ 1679. 8, * 


ih 

Isię^i /., 5 . 43,.. 


Freret, Oeuyres, edi,tioja, rcdigee par de Septch^iies ^ Pa,-i. 

^ 796 - 12 . t.XXU. ’* 

d*Anville Traite des mesures. itineraireslParis,. 1769 . 8 .* — 
Dclaircissenicns. geographiąues sur Pancięnne Gaule , precedes. d*un, 
traitć des męsures itiiićraires , Paris 1741 . 8 .'^ 

Śniadecki Jan. Bosprawa o Koperniku Roczniki, Tow.^ 
Wwzaw. Przyj. Nauk. T. II. p. 83 .^i 92 . 

Idelęr Ludu,. Ueber das Verhaltniss des Copernicus zum 
Alterthuni. Moseuni der Altertuna&. Wissenschaltherausg. V 0 Uj 
Wolf u. Biittm. II. B. S. 393 .- 454 . 

Gruddecky G, E. Ueber die Argonautica des Apollon. Rhod^ 
Pibl. deę ąlten. Lit, und Kunst 2 leą Stiick S. 79 . v.. 


III.. 

do księgi III* S,, 


IV. 17 . 25^. 2 llekateusza i z innyck najdawniejszych pisa-,. 

, Hr* 2 ()y rzy wypisujący Awjęiius.,. powtai^zając tak starodawne. 

opisy ^ załącza w nich odległości miejsc lądem lub przez, 
morze. Zwyczajem najstarozylniejszym są wyraienia-i 
ne dniami. Te odległości, bc^dące podaniem najda¬ 
wniejszych czasów, czasów Hekateusza, daj^ si^ tyii\ 
sposobem ua sladja przeirobic*. 
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morzem lądem 

przylądek światy .... 

ujście rzeki Any 

g l.| kraniec Cyiietów od Tarlessji 
Gaddir, 

I tCrylliea 
pasmo W enery 

Kalpe . .. 

Malaka 

gór} Pyrenejskie 

^fieni Ora maritima v. (‘ t5t. (- (’ y’. 

266 . (" 3i4. (® <^2. (’ ó 6 ó.. (’ 462 , cf. Strab. ilJ. p. 

dJer. 4 o5., 

IV. 

do księgi III. §. Q. 

Pylliapjorejslca szkoła flo liczb wszystko odno¬ 
sząca, w świecie, doskonalą dziesiątkę uważać chciały 
Isicomachi arithmetica łlieologica, ap. ^Inot. cod. 
ęLXXKVII. Dla tego, kiedy sądzili, ze pośrodku 
świata osadzony l)yl ogień, a kolo niego są gwiazdy 
planety, więc w całym zbiorze tym ciał niebieskioli, 
powinno była być dziesięć. Ale ogień środkowy, 
sliiboii (Merkur), fosforos (Venus), księżyc, ziemia, 
słońce, pyroeis (Mars), faetliou (łowisz), fenon (Sa. 
turu), wydały liczbę dziewięciu tylko, dla lego, przy¬ 
puścili Pythagorejcy przeciwleżną ziemię 
jako dziesiąte ciało. 'l'ym sposobem było dziesięć ciał 
kolo środkowego, w Swiecie Ogiua. l hilolaus up. 
Stobae. ecl. phys. c. 23. p. 488. Hicelas ap. Plut. de 
plac. phil. III. 9 . cf. Euseb. praep. eo. XP. 5o. — 
iśrisłot. de Coelo, II. 4 3. Metaphys. 1. 5. Simplic. 
comment. in Jrist. de Coelo II. 46. Plut. de jnac. 
phil. III, 44 . Plut. JS/umn 44 . Ten ogieii, 1 ciał dzie¬ 
więć składało Świat (yoapog) otoczony ogniem ze¬ 
wnętrznym. Philolaos l. c. (Z tym podaniem 1 ytha- 
gorasa i szkoły jego, wcale Isię niegodzi, ażeby on 
niial pozwalać na środkowośc ziemi w świecie. 1^^* 
łl. 2 2 . CensorifŁ. de die nat, i3. Diog. Laert. yill. 

ale) Hiketas utrzymywał, źe stało niewzruszone 
wszystko, iedna tylko ziemia szybkim obrotem, spra- 
pozorny bieg nieba a przez to jest w}i miana dnia 


PyTHAGO- 

PAS, r. 53o. 
Hiketas, 
Filolaos, 
r. 45o. 
Ekfantos, 
Pl,ATO, r. 

398. 

Herakli- 

DES, r. 326. 

Aristab- 

CHOS, r.280. 
Seleukos, 

r. ibo. 
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Dodatki. 

f/ń ct« (W- Cicer. Quaesl. acad. 
i C • 3g. cj, yli isl, de i oelo it. / 3 . 'A lakiiii rucboiii, 
ziemia razem z iiuiemi guinzdy była w kole ogniąc/; 
Hicet.. ap. Diog. Laert. l iii. do. W fjin sian e 

y. itmia bezwtjlpienia nie u wszyslkicJi im^drców kulćj. 
była. Jak ją Deinokrit za płaską uznał. ap. PUit.de 
pUi^. p/iiL UJ, yo. Lak pyłliagorejec, słomę, zieuiif^ 
kMł^zyc z planetarni w kole kolo ognia układający 1 i- 
lolaus, zapewniał, ze słorice b^ ło szybą szklarnią, od 
której siQ promienie si-odkowego (niewidzialnego) o- 
gnia, na ziemi(^ odbijają. PhHoL ap. Piat. de plac. 

Stob. ecL p/iys. 26 . p. 5i8. Piiseb. praep. 

lal. isago^e inUratifaenjon. iO. 
l^odług zas pytłiagorefcuw, każda gwiazda (i słońce), 
złozoiia jest z ziemi, wody i powietrza. Plut. de 
mrtc. pkil. 11 . i3. Stoi), l. c. QÓ. p, 5 ^ 4 ^ W szakże teu 
ydolaos nie przestawał na samym ruchu ziemi koł^>, 
płaskiego środka w kole (ekliplice), ziemia, łak jak 
słonce, ksi(^zyc, przeciwiezna i inne planety, bieg 
odbywa. PJulol. ap. Slab. oid. phys. 23. ap. Plut. de 
plac. UJ. i3. cf. Dwg. Ijaerł. P^III. Só. Inaczej atoli 
utrzymywała większa liczl)a mędrców Grecji. Plato,Ek- 
faritos, iJeraklides z Pontu, twierdzili, że stop po¬ 
śród świata, i koło osi kręci się. Piąto in Umaco* 

ap. Arist. de Coelo U. ,3. ap. Blag. Laert. 111 . y 5 . 

Ecphan. et Heracl. ap. Pluł. de plac. UJ. i3. ap. 
pseudo Ongen.philosophumena Heraclid. ap. Procl. 
commetit. m Timae. Piałonis p. 281 . Plato jednak w 
starości w pośrodek świala, przypuszczał raczej cóś 
dostojniejszego^ Pluł. in Nu ma //. a Kieanthos gor¬ 
szył się bezbożnością tych, co śmieli ognisko świata 
rugować. IHut. de fdcie in orbe huute. Tym zaś śmiał¬ 
kiem był: ^ 

Arisłarchos z Samos. Słońce podług niego sta-^ 
nowi, środek koła, po klórym bieży ziemia Arislardu 
ap. Arckim. arenar. p. S. ap. Plut. de focie in orbe 
lunae ap. Plut. de płacił. U. 24 . cf. Sexh. E?npir. adv. 
TnatJieinai. IN. p. 4io. ed. (J-eneoen. 1621 . fol. Tak 
biegąc \y ekliplice, Aristarcli przypuszczał, że i koło 
osi kręci się. Arisiar. ap. Plut. de jacie^ ap. Pluł. 
ąuaesł. Platon, p. 4006. Słońce było gwiazdą stałą, 
a gwiazdy stałe składają sferę, tak, że ich odległość, 
rna się do powierzchni ziemi, jak powierzchnia kuli, 
do środkowego jej punktu, Arist. ap. Archim. arman 
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ji. 5, Dochodził Arislarch wielkości floiica, ksic^zyca^ 
środkami geomcliycznemi. Zdało inu się, źe ksii^źyc 
czasu pierwszej i osloliiiej kwadry, gdy jest w poło¬ 
wie oświecony, źe jest oddalony od słońca na 87 ^, 
stć|d z geoiiietryczuych dziafan, wypadło mu, źe słońce 
od ziemi jest więcej 11 iź 18 . a mniej niź 20 . razy wir;- 
cej, od ziemi oddalone, a niżeli ksi(;źvć. Ze zaś w 
takiej odległością obądwa ciała, jednejźe wydajć^ 
być wielkości, a zalyni, z tej odległości wnioskuje, 
o rzeczywistej icli wielktiści za pomocą cieniu zietii- 
skiego na książyc rzuconego, który mu sią dwa ra-^ 
zy większym w\'dawał od księżycowego, i wywiązu¬ 
je, ż,e djainetr słońca musi hyć więcćj niż a mniej 
niż 7 ^ większy od djamefru ziemskiego. Słońce od 
ziemi większe b 11 . ra/y. Trttn xcu anoaT^]fiaTcov 

j)Uov xai oe}.}}v)]g, iatine Commandiniis Pesaro i5j’2. 
^, Iatine et graece John W allis Oxford 1688 . 8 ° — 

Aristarcha rzut myśli o składzie świata, nie wiele 
miał stronników. SeJeukus z Babylonu, mocno za 
nim obstawał. Seleuc- ap, Piał. de plac. UL iy. IL 
i, ap. Pluł. quaeftt. Piat. p. 1006 . ap. Stob. ecl. phys^ 
S 2 . p. 44o. Wreszcie szkoła Ałexandrijska wołała zie¬ 
mię pośrodku śwriata zatrzymać. We k^0. lat po A- 
rislarcbu biegły astronom w Alexandrii prace w-szy- 
slkich zeszłych wieków gromadzący, gromadził tez 
różne powody za środkowym ziemi staniem. Stoji 
pośród, bo jej poziom wszędzie kulę niel>ieską poło¬ 
wi, bo gwiazdy zawsze jednostajnie wielkie. Penie- 
W’aż jest pośrodku , a więc jest bez ruchu. Jest cia¬ 
łem ogromnym, na które jako do środka świata, W’szy- 
stkie ciała spadają, i spadłyby gdyby przeszkód nic 
miały. Wszakże ziemia dla świata jest punktem , 
więc od wielkiego świata pośród n trzy maną być ino- 
» źe tak, iż nigdzie nie odleci. Nieruchu się ziemia 
ani koło osi swojej, bo ponieważ ten ruch musiałby 
być w stronę wschodnią, wszystkie za tym ciała rzu¬ 
cone, ulatujące ptaki i tak <lalej, z powoda bezwła-r 
dności swojej, ukazałyby riicli w stronę zachodnią, a 
to się nie dzieje. Ptolem. Aimag. I. 4. 5. Nieco później 
chrześcianie w liebrejskicb księgacli świala wyszuku¬ 
jący, beśpieezniej ziemię na dnie świata mocnemi ko¬ 
rzeniami umocowali, i dolnym na wszystkie cztery 
strony inurem obwarowali. 

W ciągu dzieła z lekkaśiiiy dotknęli tych rzeczy^ 


IH.6,4. 
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tu cokolwiek napomykamy.* Arislarcha uieoslróinie si^ 
w księdze II. i III. pominęło. Wreszcie skoro się u- 
dało ziemię do kuIisLości przywieść, [szło iidm najwię¬ 
cej o jej wielkości oznaczenie, jej zaś bieg i położenie 
względem ciał iiiebieskicli innych, lustorja aslrouo- 
inji pilniej wykłada,. 

W 


do kaU^gi III. L 3y. 

Nr. 8, h. 

na tablicy: Dikcarclios półtora razy dluzszc'^ ziemię od sze-c 

trzeciej-, stanowił, a zatym długość do szerokości byłct 

jak 3. do 2 .—Majć^c atoli to danie i kilka odeiwranycU 
miar odległości, niepodobna jest tworzyć jakiego cał-. 
kowitego JJikearcba ziemiobrazu^ Z tym wszystkim, 
IJikearcIia pozostałości są niezmiernie waźmą w histo-^ 
rji geograłji wiadomością: one są początkiem układów 
długość geograficzną szczupłą wystawaijącycb. Ponie¬ 
waż zaś^ różne wiekowych dań przybliżania, ukazują 
nam początki różnych układów geograficznych, które 
na jednych się swojicli zasadach stałe utrzymują i 
rozwijają, pozwalamy więc sobie z pomocą zbliżeń, 
podobnych układów, niektórych przypuszczeń do 
wieku i okoliczności Dikearcba ściągających się, a 
mogących dać powabne pozory do sklejenia całkowi¬ 
tego układu Mieszkauej, — Jeśli się Dikearcli chwycił 
Dernokrilowej dłużyny Mieszkanej,. będąc ze szkoły 
Aristotelesa, mógł się trzymać tego, że Mieszkano w 
szei’zynie swojej rościągała się od zwrótnika do koła 
biegunowego, od do 54.° przez 3().° Jeżeli w tym 
sposobie położenia Mieszkanej, przyjął rozmiar ziemi 
taki, jaki był od Pyllieasza używany, który, jest 
podobieństwo, że (przed zjawieniem się Eratostbene- 
sowego) był w (Irecji powszechny, nalenczasby sze¬ 
rokość Mieszkanej wynosiła stadi) 18000 ., a zatyun 
długość 27000 . czyli 45.° Główne punkta szerokości* 
Nr. 5 i. (A łych godzi się i wEdoxie szukać.) 

Kanopos 3i.° 

od Kauojju do równoleżnika Rliodu stadij 36oo. 
rówmoleźnik llbodu 37 .° 

od równoleżnika llbodu do Ryzalitu 49 OO. (48oo.) 
Jłyzanliou 45.° 

od Ryzantu do ujścia Istru i Rorystbeucsu 3000., 
ujście Rorystłienesu 5o..° 



1 


/> o d a, t h z. 571 . 

Długość zaś wypadłaby w tym. sposobie kładąc Rho-< 
do.s, za środek Mieszkanej: 

Kalpe 

-Sikelja .. • 7000 . 

Te nar . • 3ooo, 

Kil od os . . 3ooo. 

Issos . . . 5ooo. 

koniec . . 85oo. . 

Szczupłość rozmiaru w mocno przemdwia zatym, zo 
riie luugł z niemi mieścić sitj na kuli mającej stopiei\ 
od iiiiistadij, ale raczej na kuli mniejszej, mniej- 
$z.ej nawet od takiej,, która liczyła na stopień 8334* 
stadij; a zatym, ze znajomych za jego czasu rozmia¬ 
rów kuli ziemskiej, najlepiej przystaje ten, który nr*, 
stopień po 600 . stadij liczył. — Wreszcie jest to do^. 
rnysłowe rzeczy spojenie,. 








Kończąc przedsit^wzięte dzieło, mdin jeszcze kil¬ 
ka sl ;W do pilnego Czylehiika. 

Osi rzec V3{> naprzód wypadd, ze co się w osia- 
Inini rozdzielę księgi pierwszej rzekło ( 1 . 17 .) o kraiohra- 
za(‘łi, to nieprzydatne z powodu zaszłych wciągu kieśle- 
uia na hlaci)acli odmian , na korzyść tu dołączonego 
zbiorku wyobrazeii slaroźytnych. 

1. j W iele przybyło, jako: Nr. 8 ,b. 26 ,!). 20 ^ 
b. 33,6. 33,c. 3y,b. 44,b. a przyczynienie ich przy- 
jiinoźyło pracy, którą lepiej było na to odłożyć, a 
niżeli na próżne ozdoby. 

2 . ) Co do miary czyli podziałki. Trzy pierwsze 
blachy, zajęle są maleńkienii wizerunkami wszystkich 
slarożytnych wyobrażeń, których jednostajną podział- 
ką jest jedna miara stadju. Wyłączają się od tego 
^r. 8 . 24. 25, 26 ,a. 26 ,!). w których widocznie miara 
jest drobniejsza. —Reszta siedmnaście krajobrazów sć^ 
na większą miarę dokonane. Z tych zajmujące z ko- 
leji blach czternaście, z niałemi wyjątkiuni, są pod 
jedną podziałką powszechnie używanego stadju. VVy- 
jątki z tego są: wyobrażenie Pyllieasza Nr. 33,1). IJe- 
kateja z Abdery Nr. 33,c. i)jonvsjosa z Chai’axu Nr. 
43. i wschodu z ^isu Pliiijusza Nr. 46., które są w 
podzialco przez połowę mniejszej. Zieniiobraz .Aristo- 
telesa Nr, 32. do\\*oluie jak miejsce dozwalało umniej¬ 
szony.— Na os ta tek, ostatnie trzy blachy, Marinusa i 
Ptolemeja wyobrażenia wystawujące, i wszystkie trzy 
na jeden wymiar dokonane Nr. 48 . 49 . 5o. 5i. w’ sta- 
djowej pfKlziałce z poprzedzającemi się niegodzą, ale 
zbiegają ze stopniowym pomiarem Firatosthenesa, i 
tak przez stopnie porównano są z poprzedniemi (od 
Nr. 34. do 47 ?) na których jednostajność stopni, je¬ 
dnostajne rozmiaru ziemi Fratoslheiiesa użycie spra¬ 
wiło. Pod Nreni 33. Indus Dajmacha i Megasthenesa 
są do stopni zastosow^ane. 

3.) Co do spełnionych popraw w wykreślaniu 
tych wyobrażeń w ciągu przenoszenia ich na blachy, 
te w drobiazgowych zmianach, zależą od dowolności 
oka, ale Nr. 5 ty, na Nrze 3jszyni znacznie polepszyć 
się udało przez podniesienie Grecji do jej przyzw oitego 
położenia, a może i przez sprawiedliwe zastosowanie 




J)obrzeiy pod Nreiii 44. znacznie poprat\ łoiły zor>liiL-— 
Tyle co do kart geograficznycli. 

Puwtóre* J^oŻ£^ce od lat tylu te dość obszerne 
krytyczne badania, róźnemi czasy cząstkowie popia w ki 
i przydatki nabywające, nic dziwnego, jeśli wielu u- 
ch^ bieli naczerpin^Iy, jeśli wśród łltnnu rozmaitości, 
^uajdij siq niewyroziimienia i opaczne rzeczy pojt^cie^ 
nic nareszcie dziwnego, jeśli w cic^gu druku, przy 
całkowitym przezieraniu jego, ukazały si(j potrzeby 
jeszcze, ;akicli dodatków, i tycli naoslatek dodatków, 
które s<^ pod koniec dzielą dobjczone. Z tych atoli 
przydatków, nigdzie sprecznomóuność nie wynikła* 
idać w nieb tylko, mianowicie z dodanej ksit^gi IV . 
ze co było powiedziano w księdze 1 . w rozdziale 17 . 
wzgU^dei^ porządku dalszych badan, źe ten porządek 
jest naruszony. Ksigga 1 V^. tu przyłączona, jest czą¬ 
steczką badan z wydziału historycznego, wyciągnit^tą 
z wymienionych tam (l, 17 .) ksiąg: I\ . V. VI. \il.; 
które bez nadziei) wyjścia na świat, mają na zawsze u 
mnie zaleć. Może jednak, może kiedy przyjdzie choć 
w części do nich. W ówczas, tiie tak jak zwiastowa¬ 
ny ( 1 . 17 .) porządek wskazuje owe księgi IV. \. \ 1 * 
\11. przed publicznością staną. W nowym dziele Ba¬ 
dań Starożytności we względzie geograf)!, część hi¬ 
storyczna, (z nich złożonym), liczyć się liędą księgi 
1. 11. i tak dale;. W tych Scythja z Celliką, Sar- 
matja z Gerrnanją, Gelja zT!irac;ą, istotne pi'zedmiu- 
iy • z reszty zaś, z Asji, z Alriki cząstkami, gdzie 
własny trud więcej | co świeżego dostrzegać się zdaje, 
wyjątki przydatkowym sposoliem dodadząsię, reszta 
sprawiedliwie w zarzucenie pójdzie. Ta jest 1113 - 81 . moja, 
z której \v czasie dokładnie; sprawi się, która mnie 
w ciągu druku opanowała i skłoniła do wykroczenia 
od pierwotnego porządku, z którego mal 3 '^ 
den z badań oddziału historycznego, o najdawniej¬ 
szych przed lierodotowych czasach, do wychodzącej 
części ścjentj licznej, dołączyć się udało. Ta cząstka 
objaśnia krajobrazy pod Nrem 27 , 28 , 2 t;. Każdy 
krajobraz podol)negoh 3 ^ histoiycziiego rozpisaniania się 
wymagał. Czasowi to zostawić potrzeba. Przyjdzie 
też może czas, w którym dadzą się załatwić, spra¬ 
wiedliwie odz\'svać się mogące pożądania ; za cośiu}'* 
w tak licziJ 3 ^iii zbiorze geograłicznych wyobrażeń sla- 
roiytiy^cii, w któiycli aż do Kosmasa do V Igo wieku 



ery clirześcjańskiej,’ wybiegamy, za co żaiiiechali 
wystawić wyobrażenia Pomponjusza Meli, Ethikasa^ 
Juliusza IJenorjusza i tak dalej. Nicbyfoby trudno to 
dopetuić, ale by się tyrn proźiio dzieło nadyiiiaio, i 
tak już inajf^ce w kartach geograficznych wiele rze- 
^5!Jy wymagających szerokich geograficzno liislory- 
cznych objaśnień, a nic nie ściągających się do kre¬ 
ślenia krajobrazów, do wymiarów ziemi ni krajów..-w 
Geograficzno iiislorycznych jedynie obiaśnień potrze¬ 
bowałby PomponiMela, Ethikus, Tablica dróżników^ 

«a takie nie są przedsięwzięciem części lej ścjeulyfi- 
cznej— przychodzi |na myśl jedna rzecz potrzeba 
wszelkiemu w geografji l>adaiiiu iiiedolknięta od nas 
dotąd, a la jest porównanie s1 roii wiatj’owych jak 
je kiedy starożytni nazywali. (Badania IIL 3. 25. 42.) 

Aie powlarzając więc co o wialracli J. 11. \ oss. My-». 
thol(»gische Briefeu 'l\ 1. cpist. 55. p. 235. sq. i Gossel- | 
lin Becherches IV. sur le ditrerantes Boses des j 
yenls p. 4ou—'117. powiedzieli^ z matą potrzebną modi* | 
Jikacją, czynimy wyciąg zieli poslrzeżeń. — Dołączamy 
wraz tabliczkę ukazującą układ Mieszkanej podług go- j 
dzinnego jej opisu przez Geografa BawennackiegOt, 
który daje do myślenia^ że wielu w średnich wiekacli 
geografów, obalamuconych było niedołężnym składem 
krajobi-azowych dróżników Bzymskich, który^ch wize¬ 
runek mały pod ISr. 26,!). umieściliśmy. To może słu¬ 
żyć za wstęp^ do*badań geograłji w średnich wiekaclu 
isa tym kończę. 









Ró 

zy wiatrów po r ównaiiie. 

Homer 

Theogon 
i Akusil. 

Aristote- 

les. 

Andro- 
nik Cyr- 
rheste. 

Timosthenes. 

Witruwjus. 

\ 

Dziś 1 

^ephyr, j 

Zephyr. 

1 

Zephyr, . 

Zephyr, 

Zephyros | 

Favonius 

Ouest 270. o.| 

O.JN.O. 281.i5. 





i 

Etesiae 

285. 0. 


\ 



\ 

* 

O.N.O. 292.50 



Argeles 


Argetes { 

Circius 

5oo. 0. 





1 

N.O.JO. 3o3.45. 




Skiron 

i 

Caurus 

N.O. 5i5. 0. 

N.O.|N. 326.15.1 





Thraskja^ c 

jCorus 

33o. 0.' 






N.N.O. 337.3o.i 





l 

Thraskias 

645. 0.' 






N.|N.O. 548.45.j 

, Boreas 

Boreas 

Aparkt, 

Aparkt, 

Aparktiai ^ 

\Sepłentrio 

Nord, 56o. o,' 
N.iN.E. ii.i5.| 






Gallicus 

i5, oj 







N.N.E. 22.00. 





Boreas ! 

1 Suj^enias 

00. oj 
N.E.JN. 3^451 




Boreas? 

1 ( 
i 

j Aquilo 

N.E. 45. 0.' 

N.E.JE. 66 i5. 


7 

, Kailclas 


Kaikias j 

Boreas 

60. 0. 



1 



E.N.E. 67 3o. 






' Carbas 

70. 0.1 

Euros 

T3"foeos]-f4/?e//o/. ^ 

Apeliot, 

Apeliotes \ 

\Solanus 

E.JN.E. 78.451 

Est. 90. oJl 






E.4S.E. loi.iS. 






: Ornithiae 

io5. 0. 







E.S.E. ii 2.3 o 


1 

i Euros 


Euros < 

1 Caecias 

120. 0. 






S.E.JE. 125.46. 




Euronot. 


^Eurus 

S.E. i36. 0. 

S.E.JS. i46.i6. 





Euronotos 

s Yulturnus 

i5o. 0.^ 






S.S.E. 157.00.' 






/ Euronotus 

166. oJ 






$.|S.E4 i 68.46.‘ 

Notos 

Kotos 

Notoi 

Noios , 

Notos 

< Aiister 

. Altanus 

Sud, 180, o.j 

S.JS.O. Igi.iSj 

196. oj, 






S.S.O. 202.3 o. 





Leukonotós 

< Libonotuś 

210. 0. 
Ś.O.JS. 2i3.45j 




Libs? 

. 

J Africus 

S.O. 225. 0.' 

S.O.JO. 236.i6j 



Libś 

( 


Libs 

JSubvesperus 

24 o. oJ 

O.S.O. 247.60.' 






' Argestes 

266. 0.1 
O.JS.O. 258.45J 

Zephyr, 

Zephyr, 

]Zephyr, 

Zephyr. 

Zephyros 

^ Favonius 

Ouest, 270. 0. 
















































Ruinę inne iniejscowS niehtórych nnatróiu w staro-- 
zyŁnoici nazywania, 

fcoreas zwał si^ . >. Pagrcus, W' Mallos Cilic|i 

Messes, wKaunosKarji 
Kaiinias, w Rhodzie 
Gaureus , w Olbji Panif^lji 

Gecjas . . . , . . Hellesponljas u Greków 
Thebanas , w Lesbos 

Apeijotes . . . Potanieus, w Tripolis Fenicki^ 

Syrjandus, w odn. Issus 
Kataporthmias, \v Sicilji 
Marseus, w jakimś Tripolis 

Eunift, jalco stai*c Apeljo 
tesa imię .... 


Eurus N 
Euroiiotus 
Leukonotus 
-Zephyrus 


Thraskjas 


Karbas ) ^ 

Fenicjasr Cyrenie 

Skopeleus , w Ege Cilicji 
Amneus 
Łibofenii 
Ornithius (ptasi) 

Chelidonius (jaSKÓlczy) 
lapyx, w Grecji zdcbodnlej 
Scyletiwus, w Tarentie 
Scyłacinus , w IJoryleum Frj^gji 
Pharangiies, w górach Pege 
Slrymonjas, w 1’hracji gdzie niegdżit 
Cirkas czyli Circjus w Grecji wielkiej 
Olympias, w Eubci i Lesbos 
Messes. 

Bliskość niektórych wiatrów i przenoszonó w inne strony 
W różnych czasach imiona icłi. sprawiały branie jednych za dru-* 
gie , tak doczytać się można, źe 

Olynipjas liczony jest do Argestesa, 

Thraskjas nazywany Cecjasem, 

Apcłjotes .... Cecjasem , Thebanasem 
Boreas. zwany był w PamfyJji Cecjasem. 

Nadto jeszcze nieostróżnosć staroż^-^tności w przywodzeniu wiatró\t 
oczywiście mylne podania zapisywać się zdaje. Takiemi są, żc 
Apeljotes w Prokonnesic Hellespontjas, a w Sinopie Berecynthjai 
nazywany był. 

Tbrasyalkcs liczył dwa tylko wiatry, z północnej slrony 
Boreas , z południowej Notos. ~ Wiejące z północy wiatry Ele- 
sjami też nazywanć były , a z południa Orńithjami , bo się pU« 
stw^o 2 ich wiewem od stron południowych ściągało. 






SPISANIE RZECZY 


W porządku jak po sobie idą ^ dopełnione zostało u> księ¬ 
dze I. rozdziałach 4 5. i ^ 61 , oraz na początku księgi 1V\ 
następuje abecadłowe. 


A. 


Abalkja IJI. 41 
Abji Ul. iSg 
Acheloos U. 2. 

Adria II. 4 7 18. lit, io 5 jej -wieU 
tość i postać 23 24 . Wykręcćnić 
w północ 4 24 67 Ó9 70 102 po¬ 
chylenie przyzwoite 82 bliska z 
£uxineitL może z nim połączona 
111 . 24 

Adulis II. 46 62 
Afrika patrz Libya 
Agathemer II. 72 III. l 47 
Agathodemon II. 76 III i3i 180 
Agisymbd U. 67 III. 126 126 
Agrikola 11 . 63 65 
Agrippa II. 5j 62 64 III 96 i nast. 
Akamas lii. 80 81 106 107 110 120 
122 127 128 i 32 i 37 
Akra Europ}" 11. 65 III. 67 76 
Akritus III. 119 120 122 167 
Akrokeraunja II. 21 III. 79 81 
Alalja II. 9 IV. i4 upadek 3i 
Alani II. 66 

Alazoni IV. 28. Alazja 29 
Alba 111 . 108 i 44 i 45 
Albani 111 . 4 o 53 
Albjon 11 . 19 
Aldeskos III. 102 

Alexander , polyhistor Korneljus II. 
46 111 . ii 4 — podróżnik 124 127 
i 34 .— Wielki 54 II. 26 26 28 
Alexaudria Egyptska III. 47 60 61 63 
65 81 126 jej szer. geogr. II. 54 
36 39 5 i 62 69 67 III. 99 100 118 
i 38 jćj południk 48 5 o 5 ł 102 II. 
35 36 {patrz Meroe), złamany 
II. 62 53 111 . 106 110 odległa od 
Fykuntu i 42 . od Rarthagi io 4 106 
i%'l 119 14:2. ud Ahodu 4a lll. •(! 


Syeny 44 45 78 85 io5(j5^2//-zKarth4 
Hhod. Sye.) —• Arjańska 35 i 38 ilo 
i 4 i —Troas 49 60 61 63 II. 36 09 
Alexandrijskie stadja patrz Fileterjońk 
Alitrocbades III 38 
Alkeos II. 8 IV. i 5 
Alkman II. 8 IV. i 5 16 
Alpy III. 73 77 79 81 100 
Alyba II. 4 j w Italji IV. 4 , w Hi» 
szpanji 20 
Amadoki IV. 28 
Amazoni 11 4 47 IV. 1629 34 
Aniazonjon Kumy IV. i 5 
Aminokles IV. 11 26 
Araisos II. 36 53 54 69 67 III. 55 82 
121 122 i 38 i 4 i 

Amnion II. 19 111. i 5 IV. 35 
Aninity III. io 3 
Ampelusjon III. 120 
Am3'rgjon IV. 28 
AndXagoras II. 2r III. 9 
Anaximander II. 11 III. 6 8 IV. 5 
Anaximenes II. 21 III. 9 
Annichoron IV. ,l6 
Annius Plokami 11 . 6'i 
Ankona 11 . 5 i 53 111 , 118 167 
Antcus IK 49 IV. 16 
Aiitifanes II. 28 
Antigon 111.42 
Antimach U. i 3 
Antjoch TI. 36 
Apailei II. 29 
Apellas III. n 4 
Apollodor II. 44 
Apollonia U. 69 53 
Apoll^nius z Rhodu III, 67 — Atra- 
raitenus II. 58 

Arab IV. i6. Arabja II. 29 III. 65 56 
IV. 7, opłyniona 11 . 38 . Odnoga 16 
3 o III. 132742 82 108 i 46 jest je- 
jiiorem ij, Arabi przy Raukasie 
IV. 34 

37 
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Aratos II. 5 o III. 43 
Arachosjżł III. 53 i 38 i 4 o 
Araxes U. i6 17 28,58 III. i 5 4 o io 3 
iSg IV. 29 55 na wscbud Kaspji 
przesadzon II. 26 lll. 32 ldxartes 
29 

Aibt lla II. 65 . patrz obserw. 

Arbji 111 . 34 35 
Aichiloch IV. i 5 
Ardeskos IV. 7 
Ardjei 11. 18 

Ar^ionauci U. 2 6 12 26 III. 17 IV. 35 
j ł zcz Eridan i Ister III. b'] przez 
Ocean IV. 16, przez Nil III. 8, 
przez Tanais 3 i 4 i, przez Triton 8 
Ar^yre II. 62 

Arjana 11 . 35 III 54 IV. 29 
Arimaspi 11 . 4 10 12 17 24 IV. 26 28 
53 

Ariinfei II. 4 g 
Armii II 4 1 V. 6 7 
Ariijia^oras II. i 4 III. 7 IV. 24 
Ari.starchos, dodat. 4 
AribLcdS II 10 III. 8 IV. 16 
Aristobnl III. 4 o II. 28 
Aristokre«n li. 46 111.94 
Aiision lii 42 

ArK‘'Ułlelt's 11 21 22 III. 28 29 75 
Arkinje lll. 29 patrz Hercyii. 

A rkturos IV. 8 
Arkliczne kolo III. 60 
Aiiuenja poznana II. 47 jej wielkość 6$ 
lll. 112 

Aroinata JM. i 33 i 38 
Arrjan II 66 

Artemidorll 46 III. 76—82 ii 5 
Asja II. 16 III. i 3 i 4 io 3 jest Etiijo*- 
8 24 5 o jej powierzchnia 122 
{patrz Sfragidy; — mniejsza 1880 
81 97 trójboczna 4 i 3 i 4 22 24 o- 
gromna 112 
Asjackie błota IV. 5 . 

Asmach lll. l 5 

Assedoni 1 V. i 5 patt^z Issed. 

Assuan patrz ^yene 
Astaboras, Astapos, Aslasoba, Ilt. 56 
Asironomja 11 . 21 lll. 5 9 26 5 o 76 
i 5 i, dodatek 3 
A'5l3palea lll. 79 80 81 i37 
Aiaruiiiy lll. i5 
Atheas 11 , 26 

Albeny II. SgSi 62 67 III. 49 60 6l 
65 bzerok. geogr. 99 101 118 187 
Atlas ll. 4 6 42 lll. 2 i5 i4i IV. 5 7 
16 35 , w Arkadji IV. 1 


Atlanty TIT. i5 
Attasji II. 29 
Augila III. i5 

August II. 5o 5i 52 1119699 
Ausoni II. 74 
Autarjaty II 18 

Autoniala 11.44 53 III. io5 118 i 5 j 
Awjenus II 74 III. 102 io5IV. 17— 
23 dodat. 3 

Axinos III. 3 4 patrz Euxin. 

Axom, Axuai, il. 46 62 111. 162 i55 
Aziaty IV. 29. 

B. 

Babylon TI !i 6 5 j 5 g 55 67 III. 33 40 
Ol 55 61 63 65 66 118 i38, u Ptole- 
ineja położenić zepsnte i4i 
Bagrada III. i59 Rarniańska l45, a 
Ptol. Karlbaska podwójna 189 
Bakoros IV. 17 

Baklra II. 26 36 TM. 55 49 69 i38, po¬ 
łożenie jej u Hipparcha 58 09 63, 
upadek państwa 11.44 
Balbus II. 5o III. 94 
Barake II. .^o 62 
Barka IV. i3 
Barygdza 11.44 
Basilja III* 4i 
Basilis III. ii4 
Bastarni II. 58 
Battos II. 9 IV i3 
Belerjon III. 4i ig 5i 
Berenike II. 3o 54 36 Sg III. 44 47 
60 61 63 126 i38 
Beto 11*29 III. 33 
Bion 11. 46 lll. 94 
Blenimyi II. 78 

Błogie wyspy II. 5 o 67 lll. 2 127 128 
187 

Bospor II. 44 Tli. 53. W. 28 
Boreasz III. 26 IV. 53. patrz wiatry. 
Borystbenes II. 17365953 67 III. 16 
48 61 65 102 io5 ji5 117 118 126 
187 

Bottheus III. 114 * 

Brentesion II. 55 IV 4 
Britannia II. 22 24 36 89 42 48 69 pod¬ 
bita 63 postać jej i położenie u Py- 
theasza lll 3o 3i 4i, u Eratosth. 
48 49 5i, u liippar 60 63, u Jul. 
Cesara 96 97, u Dionys. 102 , u 
Strab. iu5 108, u Isid. 111, u Ptol. 
i3i i56 i45 
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Budini TTI. i 59 
Bulini II. i'S 

Bursztyn II. 63 IV. 7 8 lo 
Byzantium II. 17 56 69 .62 63 69 67 
111.42 101 położenie jego u Era- 
tosth Polyb, Kosm. 48 74 162 i 53 , 
u Hipparcha i za nim u innych 60 
61 62 63 lo 5 124 126 167 popra- 
V’ion^ obserwacjami il 5 117 łi8, 
różn^ u Marina 124 . 

C. 

Cemcnja , Cimenia IV. 21 22 
Ccmpsy IV. 19 
ChaUlei II. 21 

Chal^bi Tl. 8 w Hiszp. IV. 20. 

Charax II. 12 port przy Syrtidzie do 
handlu IV. 32 
Charimaty IV. 28 
Charybdis III. 3 IV. 4 
Chelidonje 11.68 111^7071 72 79 106 
107 110 127 128 i 52 i 57, południk 
ich 80 81 

Chersikrates II. 7 IV- n 

Choaspes z Cydem złącz. 11 . i 5 Ul. ii 

Cłiorasmji II. 29 111 . i 59 IV. 29 

Chryse II 62 66 

Ciasnina patrz Sicilji 

Cicero III. 1 13 

Cilbiceni IV. 19 20 

Cimbry II. 43 48 5 o patrz Kimmery 

Cynety IV. 19 

Cypr III* 106 107 119 120 122 
('ypsela IV. 21 

Cyrene 11.02 111. 98 101118 
Cyrus rzeka III. 109 i 4 i 
Czerwone morze 11 . i 5 111 . 

D. 

Dachinabades II. 66 — Daki ‘II. 29 
Daimachos II. 28 46 111.38 39 
Damastes II. 12 III. 11 IV. 17 26 3 o 
Danubius II. 5 o. lii. 108 jego zrzó- 
dła ii 3 i 36 . za Tanais wzięty 11 . 
49 111 . ii 3 
Darady II. 42 III. 169 
Uarius II. 1449 IV. 28 
DawelliII .46 111 . 118 
Delfy poarodku Mieszkanej II. il i 5 
i 5 III 6 11 IV .33 
Delos II. i 4 IV. 4 
Dcmetrios II. 44 UL ii 4 


Demokrit II. 21 III. 911 dodat. 4 
Derbiki II. 1626 27 33 58 5 i 68 111 , 
32 169 
Derdy II, 28 
Dere III. i 33 i 38 
Diafragma II. 25 11 f 22 25 67 
Dikearch II. 23 III. 67 67 76 dodat. 5 
Dinarct 111 . 80 81 
Diofanlos III. ii 4 

Diogenesa podróż II 66 III. 124 126— 
rozmiar ziemi 110 
Diognetos 111 . 29 III. 35 
Dionysi 11 5 i 111 . 102 loO ii 3 — po¬ 
seł do Indij 42 
Dionysodor 111 . ii« 

Dionysos U. 26 
iJioskor 11 . 66 111 . 124 126 
Dioskurias 111 . 5 i 81 82 i 38 
Diotima podróż 111 . 11 
Długość geograficzna . jak powstaje i 
tworzy się 11 . 23 111 . 7 26 36 45 
na równoleżniku Khodu 62 56 na 
równiku bo 5 i leorja )ej obserwo- 
wania 64 doświadczana 112. Dłu¬ 
gość układu Rzymskiógo 100, mię¬ 
dzy Sicilją i Rhodeni wolniejsza 
101 długość najlepiej urządzona U. 
62 53 , w czym niedostateczna 54 . 
Na jednój zasadzie rozwijana Ul. 
111, u Skylaxa 22, u Dikearcha 
w dodat. 5 , u Rratosth. 46 . 5 o—62, 
u Hippar. 64 — 66 , u Polyb. 68—72. 
u Artemid. 79—81, u Agrippy 98 
100, u Strab. 106 107 110, u Gre¬ 
ków io 4 , z Plin. 119—122, u Mari¬ 
na i Ptol. 127 128, psuta U. 68, u 
Ptol. Asji 111 i 4 o i 4 i, l.ibyi i 42 , 
morza Wewnętrznego i 47 i 48 , u 
Kosmasa 162. 

Dni drogi na lądzie lub wodzie 11 . 20 
111 . 12 19 55 IV. 18 dodat. 3 . 
Dorieysa osady 11 . 11 
Dragani IV 19 
Drangi 11 . 26 
Drawa 111 . 108 

Droga do Sery U. 66 lll. i 34 do In- 
dji morzem 11 . 44 królewska w 
Indji 111 4 o 88, drogi Rzymskie 
83 , patrz Egnat. 

Drożniki 11 . 65 66 i 43 
Drusiaiiska mila i pes 111 . 89 z File- 
terjonami porównywana i47 jest 
początkiem zepsucia geogr. i 48 
Dunaj patrz Danub. Ister 
Dyrihachion 11 . 55 . » 




58 t) 


E. 


E?a na zachodzie 111 . 3 lY. 4 
Eetes IV. 6 7 i6 

Efesos 11 . i 4 16 53 lU. 7 n 5 118 137, 
jego odległ. od Babyl. 18 88 poło¬ 
żenie podług Artemid. 77 79—84 
Eforos 11 . 21 Ul. 25 
Ęgjon 11. 53 111. ii8 
Egnatska droga 111 . 74 84 
Egypt IV ł6 rzeka 6 trójboczny 111 . io 3 
jego wymiar 55 i 46 u Hekat. IV. 5 o 
Egyptscy zbiedzy li. 62 — egyptskie 
stad ja patrz Fileter. 

Ekbatana 111. 98 119 j2o 122 i 58 
Ekdemon IV. 17 
Ekłantos dodat. 4 
Ekliptyki pochylenie Ul. 60 
Elana 11.55 111 118 


Elbisji, Elbysini IV. 19 
Elebyki, Helisyki IV. 21 26. 

Eljus Gallus 11 58 
Elysion 11. 4 . 111, 2 IV. ^ 

Ęnotry IV. 27 
Eolja 111. 3 IV. 4 
Epidanm 111. 87 74 
Epiros IV. 4 

Eratosthenes 11. 33—37 111. 4344—67 73 
Ęrembi 11. 4 IV. 6 9 
Eridan U. 4 6 7 1942 Ul. 67 IV. 7 i 5 
33 


Erinnye IV. 5 7 

Erythja 11. 43 IV. 7 i 5 20 33 w Epi- 
rze 2 

Ery^thrcjskie morze patrz C^erwon^^ 
odn. Arab. 

Eschylos II. 4.3 
Estrymnidy 11. 19 IV. i8 
Ętearcha powieść 111, i5 
Ethalja IV. 27 
Ethikus 11. 74 

Ethjopja 11 . 491615 21 46 , jest strona 
świata południową 111 . 26 36 68 IV. 
6 7 16, Asja 111 . 8 z Indją jednoz 
U. 44 IV. 24 29 przeglądana 11 . 62 
111. 94 jej wielkość 111. 94 98 ii8 i42 
odmiany j)-»lityczne 11. 62 słabość 
mieszkańców 5 o patrz Meroe 
Sembrity 
Eubea 111. 26 

Eudox 2 Efesu 11. 21 111. 26 26 42 ii5— 

2 Kyziku 11 . 44 45 111 , 94 
Eufrates 11, 36 Ul. 55 od ludu 54 35 
88 i43 



Euktemon IV. 20 
Eumelos 111. ii4 
Euripides U. i 3 IV. 33—55 
Eurm)a 11. 19 jest północną stroną łl|. 
16 17 69 73 IV. 26 27 28 trapeziusz 
111 . io 3 jej powierzchnia 122 
Eulhymenes U. 24 

Euxin długość 111. 16 53 66 108 lai 
i 4 i obwód i pobrzeza 63 70 82 
94 97 108 121 podobieństwo do 
luku 102 121 związek z Adria 24 
11 . 18 — periplus U. 66 
Ewemeros 11. 28 
Ewergetjr U. 26, 


F. 


Falasarna 111. 118 137 
Farusji 11. 42 

Fasis 11 . 4 i 3 i 5 16 17 llł. 5i 100 io» 
110 121 122 i 38 i 4 i Asję od Euro¬ 
py 11 i 3 io 3 IV. 7 34 z oceanem 
7 29 55 

Feaki 11. 2 IV. 2 4 

Feaickie w Miszp. osady IV. 6 20, o- 
płynienie Afi iki IL i 5 IV. 26 111. lo 
Ferekjdes lY. i 5 i6 
Fileas IV. 1722 

Fileterjońskie stadja uż^^van€ w E-. 
gyptie, koło Afriki, Indji 111. i 46 z 
milami Drusj. stosowane 147, q 
Marina i Ptol. wszystkió stadja sa 
niemi i 46 
Filipp drugi 11 . 38 
Filo 11 . 5 o 111 , 42 47 
Filolaos IH. 9 dodat. 4 
Flakkusa W3'prawa Ul. i 24 126 U. 66 
Fokeów odkrycia U, 4 9 10 IV. i4, 
upadek 3 i 

Fortunaty patrz Błogie 
Fykus U, 36 53 54 111. 107 xio uS 


Gabinius U. 49 

Gades, Gadir 11.53 111 . 79 118 137 lY. 

19 55 patrz slupy Hcrakl. 

Galaty U. 18 Gallja 48 111. 97 galati 
kelticka U. 43 . 6 ^ > 

Gallus U. 5 o 

Gandarika U. i 3 i4 27 IV, 28 29 
Ganges 11. 29 44 lU. 4 o 79 80 Si ia 
(38 iii 
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Garamanty 11 . 5 o 66 UL i 5 garama 98 
lOl 120 i32 i5i 
Ga;r.d II. 63 lii. n3 
Gcfirosia iii. 34 35 i 43 
Celo, za uicgo Afrika opłyu. Ul. 36 
Gcloni 111. iSg 
Geminus lU. 82 

GfOifr fja , w "-Tf-.«5jo(la śpiewach 
fiwieźsza ni/ u H ..mera IV. 8 9, 
pOittp Jll, j 25 , upadanie 92 
110 224 i 3 o sq. nie 'wszystkim 

swiuioma i>3 geografów wielu 
pogiuęlo 11* 

Geouieirjd 2vEgyptu 111. 9 
Grr li 62 

Cerraani nastają na Rzymskie państ.U. 

73 Germania 111 . 97 408 
Gerrhos lii. j6 
Geryon II. 4 6 45 IV. 2 7 iSi 
Getara Ili. i 38 i4i 
Geiy U. 26 58 47 y 

Getuli U. 42 62 
Giganty IV. 467 
Gir 111 . 139 
Glaktofagi U. 4 
Gięty IV, 19 

Gnomon od Chaldeów 111. 9 patrz 
obserwacje szeiok. 

Gorgony U. 4 IV. 6 7 
Goty 11. 72 73 

Grecja pośród Mieszkanój 111. 3 6 jej 
pobrzeze pohidń. 21 postać u Eu- 
doxa 20 io8, u Eratosth.. 67, u Po- 
lyb. 70, u Artemid. 80 81 8a 
Grypi 11. 4 10 12 49 IV. l6 17 3i 
Guttoni 11. 24 
Gymnety IV. 20 
Gyninesje UL 82. 

H. 

• Hades 11. 4 6 Ul. 2 IV. 5 7 
Halys U. 4 8 i 5 
Halizoni U. 4 IV. 6 
Handel Grecki 11 5 4 9 10 Adrjacki 
18 Euxiiiski i8 44 ze wschodem 62 
z Indją 45 62 66 2 Serą 66 przy 
schyłku rzeczypL Rzym. 60. przez 
Kcltikę UL 57 
Hanuo U. 19 
Harpyje IV 5 

Hekateos 2 Abdery 11. 24— z Miletu 
i 3 111 . 8 IV. 17 26 3 o 
Hekatonpylo* 111. 53 i4o 


Hel jady 11. 4 6 
Hollauikcs 11. 12 IV. 1726—30 
Hcllespontos 11. 36 111. 49 
Hemikyni 11 4 . IV. 7 ' 

Hemos, jej zwiedzćnie 11 . 58 jćj mię-. 

dzyniorze 111. 69. 

Henety U. 18 W- 6 IJeiietja 29 
Henotiktonty U. ł6 IV. 24 
Heraklea 11. 55 67 111. 8k 82 io8 110 
121 122 i 38 i 4 ł 

Herakles, Herkules U. 6 26 podróż, 
po Libyi IV. 16 po Okeanie ib^ 
patrz słupy 

Hcraklides 111. 36 dodat. 4 
Hercynje 11. 43 patrz Orkinje, Ar« 
kinje, 

Hermolaos IL 76 

Herodotos 11 . 16—19 12—17 IV, 

17 pjgo sprzecznomówności 111. i 5 
i4 

Heroon il. 3 o 62 53 UL 5 i 56 81 ii 5 

108 118 i 58 

IIes}od 11 . 5 6 IV. 3 4 pod jego imieniem 
pisma 7 — 10 

Hesperidy U. 4 6 43 111 . 8 IV. 2 7 16 35 
Hjerapolis 11 . 68 Ul. 127 i 38 
Hjcro II. 29 
Hjeronym U- 74 
Hikelas 111. 9 dodat 4 
Himilko 11 19 tV. 17 
Hippalos U. 62 
Hipparch U. Sg 111 . 58—66 
Hippefagi IL 49 
Hippemolgi U. 4 IV. 5 
Hippomenes nago pierwszy do zapa<* 
sów IV. 8 

Hiszpanji wiclkos'ć Ul. 97 
Homer U. 5 6 33 Ul. 2— 4 ^ IV. 5—6 
Homerity 11 . 5 o 
Honorius Juljus 11, 76 
Hunnowie IL 7 3 , 

Hyfasis Ul. 34 
Hygin U. 48 
Hyllis U. 18 111. 24 
Hypanis 11. 17 

Hyperborei U. 4 8 10 12 24 49 w Ar. 
kadji IV. 1 w Epirze 2 na zaciio* 
dzie 7 i 5 33 w północy wscho- 
dnićj 16 IV. 28 w północy Ul, i 3 a 
162 

Hyperja IV. 4 
Hypernotji U. 17 

Hyrkaiiskie morze ły. 20 pątrz Ka- 

spja. 


1 
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I. 


Japyęi 111 . 107 IV. 27 
}axartes U 26 27 28 29 49 111 . 4 o lo 3 
j2i Tanais 5.2 68 

Iber rzeka, przy ktdr^j ujściu było. 

miast wiele IV. 2^ 

Iberja IV. 21 

Iberji pylą są Kaukaskiemi 111 . 100 
Xchth)ofa^i lU. 54 55 
Xerne U. 19 Sg Ul- io 5 
Iglely Jleaty IV. 19 
IHiberis Ul, 79 8t 
lllyria U, 42 IV. 27 
Injja 11 , x 5 21 26 27 28 44 Trajana 65 
ętrona wschodnia 21 111. 26 nad 
morzeni Czarnym U. i6 IV. 24 29-- 
Indij pomiary 111. 88 pobrzeża 121 
i 46 postać )ej i położenie u Near- 
clia i Onesikr 54 , u Daim. i Me- 
gast. 58 59, u Patrokl i Eratosth. 
4 o 54 , u Hipparch. 58 69, u Posi- 
don. 92, u Agrip 98 100, u Dionys. 
100, u Ptol. i 3 i i 4 o U. 70. Z Indją 
handel przez Kaspję 111 . 4 o 94, In- 
d)an podróż d.o GerEoanji 94 patr^ 
Ethjop. 

Indus rzeka 11 . i 5 36 87 4 o 55 111. 37 
79 81 100 106 110 IV. 29 ujście 
jego 37 i 38 i 4 o bieży na zachód 
io 3 od zachodu uą wschód ^ 52 

IV. 24 . 

lońskić osady IV. 2 
Isidoros '2 Charaxu U. 69 111 . 111 
Issedoiii 11 . 8 10 17 IV. i 5 16 28 
Xssus 11 . 36 52 53 54 60 111 . 98 loo io 4 
106 110 127 128 i 38 i 48 147 odnogą 
najwschodnićjsza ii 53 
Jsler 11 . 8 i 3 . i 4 UL 101 102 174 ly. 7 
34 zrzódła jego 111 . ii 3 , w Khipe- 
ach IV. 33 li. 34 4 o, w Keltice 38 
Ul.16 jednym korytem doAdrji,dru¬ 
gim do Ęuxinu 11 . 38 4 o Ul. 8 24 29 
5 ? 94 

Istrowie 11 . 18 111 . 8 IV. 4 
Italjd IV. 27. pólwyspa 111 . 35 111 . 67 
bliska Gadiry ii .3 jak trójkąt w 
północ podstawą skrł^cony 67 69 70 
• 02 pobrzeża 82 867097 121 i 42 
Italskie stadja 111 . 87 wzięte jak Posid. 
i 45 

llinerarla 11 . 65 66 
Juba U. 5 t 

r 


Juljus Caesar 11 . 72 111 . 96 patrz Ti. 
tian 

Jutrzenka IV. 5 6 
Ixibaty IV. 28. 

K, 


Kadnsji lU. 4 o 55 • 

Kalaiis 11 . 55 IV. i 4 
Kalatis U. 5 i 
Kalbjon 11 24 111 . 3 l 
Kalingoii 111. i 46 
Kallenderis Ul 8i 
Kaliiiius IV i 5 
Kallipid}^ IV. 28 
Kallipolis IV. 21 

Kalpe 11 . 55 52 53 54 68 patrz słupy 
llerkul. 

Kalyslrji 11 . 16 
Kanobos. IL 68 Ul. 22 42 
Kaution*!!. 56.62 69 lU, 3 o 3 i 4 o 4 i 61 
96 101 i 57 
Kapua IV. 27 

K^arallis U. 55 54 68 111 . 79 81 119 120 
122 127 128 167 i 48 
Karamhis U. 62 Ul. 81 82 102 io8 110 
Karchedonjua/rzKarth. lll.iiS lai i22 
i 38 

Karja IV. 29 
Karkinitis U. 17 IV. 28 
Kai mania Ul. 34 55 i 43 


Karnuotum U. 63 

Kartbago U 12 1 g 20 36 Sg 53 63 67 Ul. 
6061 05 118 od slupów 2068 106, 
od Alexandru io 4 106 J07 i 42 jej 
południk 5 o, jej wzrost IV. 3 i 52 — 
rJowa lio 11 , 53 

l^aspapyros, Kaspatyros 11 . i 5 27 111 . 
10 i 3 IV. 28 29 

Kaspja UL 53 g8 100 108 110 i 4 i 147 z 
żadnym morzem nie połączona i 4 
29 68 U. i 5 i 5 17 różna jój postać 26 
27 47 111. 32 4o 94 wielkość 68 82 
]o 3 złączona z Meotem 32 podzie¬ 
mnie z Euxiaem 32 , 2 ^Okcanem 
32 etc. 

I^aspjackie pylą U. 27 29 36 67 Sg 53 
liL 4 o 5 o 5 i 5461 63 b 5 % 79 81 io6 
no 119 1.20 122 12^ l 38 l 4 o l 4 l, 
wijzleui pomiaru 33 Ibcrskie czyli 
Kaukaskie 100 

Kassjodor 11 . 76 1 

Katana 11 . 53 111 . n8 
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Kattigara 11 . 62 63 111 . 127 128 i 34 
i 5 ó i 38 
Katudei iV. 7 

Kaukasos U. 9 j 5 17 26 27 111 . 29, w 
Arkadji IV. i kiedy iinie powsiało 
1 34 , w półn. Indji lii. 3 g między 
norze 4 o 53 94 11 . 35 pylą Ka- 
spjackierai 65 iii. 100 
Kaukoni IV. 6 
Kauliki lU* 867 IV. 27 
Keitika U 9 10 21 24 111 . 26 29 67 69 
Ktlty 11,42 Keltibcry 42 43 , K.el- 
toskytliy 42 

Kerherii patrz Kimmerii 
Kerne 11 . 19 

l<.imhricki półwysep 111. i 44 i 45 Kim- 
bry patrz Kimnier. 

Kim mery li 4 6 8 lo 24 33 42 43 111 . 23 
36 IV. 5 . w Jtalji 35 , jakie ich na¬ 
jazdy i 5 nazwisko komu nadane 
i 5 16 11,45 IV. i 5 
Kinnamorodny kraj 11 . 36 39 
Kirke 11 . 4 lii. 3 IV. 4 7 
Kiaudius Ca€sar lii. 112 RiAli Na*> 
matian 11. 74 
Kleomedes 111. 92 
Kieoii 2 Sicil. 111. ii 4 IV. 17 
Khdy 111 . 79 8081 106 107 110 120 122 
i 38 

Klimata 11. 2i 22 28 111. 60 i 56 
Klitarch Hi. 02 
Knidos 11 . 21 lii. 26 i 37 
Kobos IV. 1 5 
Kodanska odn. 11 . 63 
Kolchis il. 4 8 111. 5 IV. 7 16 29 
Koleos 11 . 9 IV i 3 i 4 
Koijas 11. 36 111. 5 o 5 i 
Kolo arktjczne, kola i pasy ziemskió 
111. 76 

Komarja Ul i 38 i 46 
KoinpiMcje U. 60 61 64 111 . 139 
Koptus li 3 o 
Korbuio li. 63 lll. 112 
Korini h 11 . 7 53 67 
Koikyra 11 . 7 IV. 11 
Korobus 11 . 9 IV. i 3 
Korsika 11 45 patrz Kyrr.os 
Kory 11 . 68 Ul. 127 128 i 34 i 55 i 38 
i 46 

Korykos 11 . 54 111. 107 137 
Kosmas U. 76 iii. i 5 i —154 
Kotes 111. 110 1^1 

Krajobrazy li. 65 Eratosth. 37 Greckie 
53 54 55 . Rzymskie i Agrippy 5 i 
52 54 55 . lll. 96 99 100 s^. Ariitag. 


7 Anasirn 6 Metjusa Pompos. i24 
różnica dawnych od nowszych iSg 
sposób układania i3i 
Krates 11. 23 lll. 36 
Kreta lll 23 70 71 72 98 100 106 

119 i48 u Agatheni. 147 Kretowi© 
żeglarze 11. 2 9 

Kriu nutopon Krety 11 . 56 53 54 67 
111.4998 106 110 118 121 122 157 
147 i 48 — 'Fauriki 102 108 110 i 58 
Królewskie droga lll. 88 — stadja pes 
patrz Filetrrjony. 

Kronos IV^. 5 7 jego kraje 18 53 Oktan 
Ul 102 

Krótkie morze 11 . 70 111 147 
Klesias li. 16 lll 17 
Kuli ziemskiej wielkość U. 22 111 . 86 
rozmiary pierwotne 27 58 Hyth. 
3 i 4 i Kratoslh. 44 45 11 . 35 Hip- 
parcha 58 59 lll 58 69 Diogen i 
JDionysod. 110 Posidoni. i różne 92 
93 11. 66— na pasy podział 75— kula 
sztuczna 36 

Kurura 111. 127 128 i 34 i 35 i 38 
Kwady U. 58 
Kj^aneje U. 36 lll. 102 
Kybos IV. i 4 3 o 32 
Kydnos z Choaspem złaczon lll. 11 
Kyklopi lll. 3 IV. 4 
Kynety 11 . 19 IV. 19 35 patrz Cinety 
Kynokefali 11. 16 IV 35 
Kypru postać przewrócona Ul. 11 wiel¬ 
kość u Timosth. 42 , u Polyb. 70 71 
72 u Artemid. 79 80 
Kyrena 11 , 36 67 lll. 49 60 137 IV. i 5 
założona 11 . 9 IV. 7 8 lo od Karth. 
lll. 21 od Kanobu 22 od Malei 23 . 
Kyrenejskie stadja,/70/rz Italickie 
Kyrnos łl. 9 11 43 lll. 8 20 23 82 IV. 
27 

Kyros rkóka 11 . i 5 26 28 111 . 4 o iSg 
Kyrosa na Massag. wyprawa 32 . 

L. 

Łączenić się znajomości Greckich 2 
Rzyms. 11 . 49 
Laktantius 11. 74 
Lampsak U 53 
Lamos lll 3 IV. 4 
Leptis 11.68 
Lestrygoni lll 3 IV. 4 
Libj^a 11 . 4 16 ig IV. 6 opłynióna 11 . 

45 lll. 2 o 36 94 i V .25 trapezius Hi. 1 
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Berodolowa l 5 Jźj powierżchnia 
122 jej pobrzeza pólnocnj 119 68 
»42 zachodnie 68 121 i 4 i wscho 
dnie i 46 

Libyfenicy w Hiszpanji IV. 20 
Idbyrni 1 V. 27 

Ligury, Ligyi, Ligysty, Ligya, Ligy- 
stiica U. 9 lo 33 35 111 . 29 67 IV. 7 
18 22 

Lilybeon 11 . 53 54 68 111 . 79 81 102 107 
119 120 122 127 12S i37 i 48 
Lix, Lixici 11. 19 42 
l^okry epizefyni 111 . 102 107 IV. 27 
Lotołagi 11.4 111. i 5 IV. 6 
Lugdunum U. 62 53 59 111 . 101 118 i 57 
11 Str^bona io 5 108 
I^ukullus nad Duuajjcm 111. il 5 
L^ gdamis IV. i 5 
Lykja IV. 29 
Lykos lil. ii 4 
Lysimachia U. 36 


M. 


Maes 111. 124 127 11. 27 
Mhg opływa Alrikę 111 . 56 
Makarje błogie, 11. 43 5 o 67 68 71 Ul. 2 
127 128 107 IV. 5 
]VIakrokefali IV. 72 4 
lyiakroiii 11. 8 
Malaka 111 . 119 

Malca 11 . 35 36 53 64 111 . 67 7$ n8 119 
120 122 167 
Mardob Ul. io 5 

Marinos 11 . 67—69 111 . 124—129 
Markjan z Herakl. 11 . 74 Ul. 76 i 43 
i 44 i 45 

Martjaii Kapella Ul. gS 
Miissdgety U. 15 26 27 33 38 61 58 
111. 32 139 

Maesalja, Massilja U. 912 19 34 56 3 g 
4 i 02 55 59 111 . 43 47 5 i bo 61 65 100 
101 110 ii 5 117 ij8 127 IV. i 4 26 
w północ kładziona 111. 69 u 
Strabona szerokość geogr. ) 4 j przez 
trójkąty io 5 loGszerok geog. przez 
Pytli. 3 o jej osady iV. 21 walki Z 
Karth. 52 szćrokle }'anowanie Ul 82 
Massjcni, Masijeui, Mastjani U. 10 IV* 
20 w Asji 29 

Malematycziió ziemi opisanie patrz 
Eratosthen. 

Maternosa wyprawa U. 66 lU, 1 54 126 


Maxyl lV. 5 o 
Medy IV. 7 
Megalokfcfali IV. 7 
Megasthenes U. 28 111,58 
Mela patrz Pompom 
Alemnoni IK 46 
Menipp 11 . 44 UL ii 4 
Mentonornon U. 24 UL 4 i 
Mcntores 11 . i8 IV. 27 
Menuthjas U. 66 111 . 126 i 38 
Meolis 11 . 17 27 UL 16 24 29 68 70 76 
102 108 i 59 i 4 i 

Meroe 11 . 3 o 34 36 61 UL 6061 63 j 38 
od Syeii}’’ 42 66 i 42 południk 48 
49 5 o 5 i 102 
Mesolja 11 . 66 
Mesopotamia 111 . 55 98 
Metagonja > Metagonion, 11 . 36 42 43 
lU. 5 i 106 ilo 137 
Metjus Pompobiaiius IL 65 llL 124 
Międzymorze Kaukaskie Ul. 6294 108 
121 Heuiskić 69 

Mięszkana mała, dodat. 5 [lodlug wia¬ 
trów lU 26 42 okr.^ęla 11.5 4 5 11 
111 26 .o /8 IV. 26 53 podłużna 111 . 
11 12 26 28 36 37, czworoboczna 26 
j 52 j 54 trapezowa 61 Chlamys 53 

108 etc. jak mieszek lub sakwM 92 
102 postać*jój u Artenud. 82, u Mar, 
i Pioł 126 129 ibi długość u Ge- 
niin. 82, u fsid. 111, dłL:gosć na je¬ 
dnej zasadzie 111 powierzchnia 122 
maił matycznic o^jisana 44 sq. a- 
stronomicziiie 58 sq zastosowanie 
jej do rozmiaru ziemi Posidon. 

109 110 
Miktis liL 4 i 

Mile 11 . 67 UL 78 83—87 89—91 mili¬ 
tarne 89 u Polyb. 69 74 84 , u Plrn. 
96 118 

Milet 1 V. 6 jego osady 12 
Mimiiermos li. 8 IV. 16 
Minye U. 2 IV. 2 
Mithrydates 11 . 47 
Mnesigiton IV. 20 
Monoithalmi 11 . 16 IV. 2 i 
M^ssyniki U, 8 IV. 29 
Muziris IL 5 o 62 
Myki IV. 29 
Myoshormos U. 3 o 5 o 
Myrjandios Ul. 79 81 138 
Mysi Mysja IV. 6 29 UL 129 
Mythów przenosiny IV. 12 ^ 




N. 


Kadhrzezniki 11 . 65 
Karbo 11. 4 i 5 g IV. 2i 26 
Nasaraoni Ul. i 5 

I^earchos 11 . 29 111 . 54 55 nadbrtelnik 
jego 88 nadpsuty i 43 
Nechos pa/rz Fenickić opłyń. Afr 
Nelkiiida U. 5 o 

Nepos Korneli 11. 48 111. o4 ii4 
Nerikos 11 . 2 IV. 4 
Nero 111. 85 11 . 62 63 
Mgidius Figulus 11. 48 111. ii4 I16 
116 

Kiger , Nigrity 11 . 42 62 111. i3& 

Ij. 1961 lll i 5 29 56 IV. 7 Afrike 
od Assji oddziela lll. 24 z Oceanu 
•wypływa 8 11. ł 3 19 24 Ethjop. 1 V» 

r^iniwa 11. 3 6 37 lll. 5j j 38 
Nomjos IV. 8 10 
Nowjomagos 111. 124 . 

O. 
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t)k elis U. 39 lll. 61 63 125 Dero i5S 
Olyrap, pośród ziemi IV. i 5 W Arka- 
dji 1 

Olympickió stadja lll. 83-87 q6 97 
i 4 o ^ 

Onesikritos 11. 29 lll. 34 35 * 

Orchomeny IV. 2 
Orgaleme IV. 28 
Orgyie Ul 85 87 8q qo Qi 
Ority 111. 34 35 ^ ^ 

Orkady U 63 
Órkas Ul. 4 i 49 5 i 1^7 
Orkiiije lll. 67 pafrz Hercyń. 

Orosjus 11 . 74 
Orłhagoras lll. 34 
Orthospana lll. 33 54 i 38 i 4 o l 4 i 
Ortygia IV. 4 

Osady cudzozieiii. w Grecji 11. 1 Gre- 
ckie \v Asji 3 IV 2, w bicilji i [ta- 
" i ^ Thracji i przy Eu- 
xinie 8 IV. 12 w odn. Adrjac. li 
Massiłskie i4 Greko makedońskie 

11 28 

Otolikni 11. 16 IV. 24 

Oxos li. 27 28 29 lll. 32 4o ip3; 


Oasis 11; ig 

Obserwacje astronom. Ul. 44 47 48^0 
bi 92 i 36 wliidjach 34 58 39 szó- 
fokości ii 5 126 Eudoxa 26Fythea- 
•za 3 o Rzymskie 99 jaka w obs. 
szer, ścisłość 82 długości i zaćmień 
ii2 i 36 139 11. 63 
Ocean pu/rz Okean 
Ochos 111. 32 4o 

Odkrycia lonów na źachodzie IV. 1 
9 P^^rz Fokei, - na odn. 
Arab. Ul. 42 Fenickie i Karth. 11 
19 Makedońskie II. 24 sq. lll. 32 sq. 
^ wyprawy 

Odnoga Perska lll. 33 Issos najwscho- 
dniejsza 11 55 . Wielka 147 pa/rz 
Arabska j Adrja. 

Odysseysa podróż IL 643 Ul. 3 
Ofjusa IV. i8 19 

Ogień pośród świata lll. 9 dodat. 4 
Offygja U- 4 lll. 3 IV. 4 
Okean II. 3-6 9 1, ,3_,5 ,g 35 28 
oblewa 37 lll. 04 ,.Ó 4 w koło o- 
plywa 2 9 ,ł rv. 5 33 jest rzóką 

V 9 ■ ®P°so- 

^ postaó kraióm 

•wy« biegłem nadaje a 5 Ul. 4 8 16 


F 

Pachjrnoh 11. 53 64 68 111 79 81 102 107 

»'o 119 120 122 127 128 13 ? 147 i 48 

Paflagoni 11. 4 IV. 6 

Pakt^ik.! Armeńska 11. i 5 27 111 . 10 ly, 

Palimbothra III. 4 o 82 88 

Palmyra 11. 53 64 III. ug lao 122 i 58 

i 4 i 

Palura 111. 127 128 »34 i35 i38 ' 
Pandjon U. 5 o 
Pandory U. i6 
Pannonia lll. 129 
Pantikdpe jpÓłnbcna lll. loi 
Paialieli 111.37 116 pa/rz równolGzń^ 
Parasangi lll, 7 12 4 o 88 
Parmenides U. 21 111. 76 
Parnassos, Paroparaisady 11 . 29 Ul 2u 
Pasy na kuli ziemskićj lll, 76 ga 
Passus Ul 83 64 87 89 91 
Patala 11. 44 lll. 54 
Patata 11 53 lll. 79 127 128 i37 
Patras U. 65 67 lll. iiS ug ' 
Patrokles U. 28 46 
Paulinus 11. 62 
Pansanias 11. 66 
Pausiuachos IV. 17 
38 
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Pechys 111. ^5 84 87 
Pedesy 111. 83 87 8 g 90 91 
Pe^asos 11. 4 6 IV.^ 7 ^ « 

Peioponnes 11. '4 23 111. 7 ^7 

102 patrz Tenar 
Telia li. 53 111. ii5 118 
Pelor U. 102 1 10 
Pelusjon 11. 52 111. 63 65 
Pernnula U. 44 

Periplell. patrz Scylax Arrjan 
Pei-orsy 11 . 42 .r, 

Persis, Persy, 11 . 6 IV. 7 29 111.34 
35 Persepolis .55 i 38 i 4 i 
Petroni U. 60 58 111 i 42 
Pindar U. i 3 IV. 53—35 
Pisander IV. i 5 
Placentjd 111 . 99 

Plethry 111 . 83 84 87 91 ^ „ 

pliniusz ll. 64 111 . ii 4 —12^ jak Po 

Ij^bjosa przytacza 67 jak Artemid.76 
jak stddij używA 96 jak mil, 96 
118, jak pisze i jak go czytać 97 
ii 4 ii 5 117 118 
Podosy patrz Pcdosy 
Podróże do Afriki lll. 124 126 Nc- 
archa 55 Polyb. 68^ Crekó\v na 
wschód za czasów Kambyza IV . 24 
Pola IL 53 lll 118 

Południk co? U. 4 o Alexandrii J Me- 
rne, Rhodu U. 4 o 4 i 69 76 lll. 
48 102 złamany 67 78 Karthagi i 
Rzymu 5 o io 4 , Chelidonij 80 81 
Politimetos lll 32 4 o i 4 i 
Pół olyinpickie stadja lll. 88 za Posi- 
donjowe wzięte i 42 
Półwyspy Europy lll 87 73 Kimbri- 
cki i 44 i 45 . Złoty 127 i 34 
Polybi 11 . 4 i 42 lll. 67—76 jego poprą- 
wy 73 

Polyklitosll .48 111.3295 
Polykrates IV. 26 . 

Pomiar wschodu lll. 35 sq. prowincij 
państwa Rzymskiego gó patrz kula 
ziemska 

Pompej 11 . 47 lll. 94 
Pouiponi Mela 11 61 lll. ii 4 
Pontika 11 . 14 29 lll. 78 
Posidoni 11 . 56 Ul. 92 podług niego 
niieszkana 109 110 

Posidoiijego stadja Ul. 111 jak 2 O- 
lymp. przerabiane i44 i45; od Ala- 
Tina i Ftol. są uważane za File- 
terjony i46; róznć, są brane za Po- 
lidonjego stadja .* italskie i43 O- 


lyinpiekle i 4 o —142 pól olympickić 
i 43 

Prasji U. 67 Prason 11 . 28 lll. 126 128 

i53 i58 

Prisejan U 5 lll 102 io 3 
Profthasja lll. 53 i 38 i 4 o i 4 i 
Promethej 11 . 26 IV. 16 w Arkadji i 
Protagoras U. 5 o 7! ^U. 1 '14 i 45 
Przylądek Święty patrz Święty 
Ploembary , Ptoemfani 11 46 
Ptoleniej 11 . 70 71 Ul. i 3 u —139 po¬ 
prawia Marina koło Afriki i 35 , ko¬ 
ło Asji i 54 i 55 na różnych miej¬ 
scach 129 102 Filadelf 42 ^ 
Ptolemais epitheras 11 . 3 o o 4 .iG Sg 
lll. 44 47 60 61 65 81 82 126 i 55 i 58 
Fenicka 60 61 —63 11 . Sg 
Plolemejskie stadja patrz Italskie 
Pas patrz Pedesy 
Pygmeje 11 4 ł6 IV. 6 3 o 
Pylą patrz Kaspjackie, Ibcrskie, 
Kaukaskie 

Pyrene miasto 11 . 10 i 3 i 4 IV. 21 25 
33 góry 21 lll 29 100 
Pythagoras i Pythagorejcy U. 21 lll. 5 
9 76 dodat 4 

Pylhagorickić stadia patrz Italskie 
Pytheasz U. 22 24 lll. 3 o 3 i 4 i. 


R. 


Rapton 11 . 66 lll. 126 128 i 33 i 58 
Raunonja lll. 4 i 
Rawenna Ul. 126 128 129 iSy 
Rawennacki geograf, na tablicy 
Rhen U. 22 24 48 lll. 67 102 108 107 
Rhipy 11 . 8 i 3 IV. i 5 16 28 33 
Rhodan 11 . 9 Ul. 2941 82 5 ? 1 V^ 22 
Rhodos 11 . 34 36 Sg 5 i 62 55 54 68 
lll. 23 37 70 71 72 82 100 lll, od 
Alexandrii U. 56 lll. 42 111, od 
Tenaru 22 28 długość geogr. 70 
80 81 podług Niebuhra U. 76 po¬ 
śród Mieszkanej Ul. 28 42 , jego 
klima 11. 21 szerokość geogr. 111. 26 
99 i 01 118 u Posidonjego 92 co^in- 
nego od ruw'noleżnika 6061 65 66 
równoleżnik 11 . 23 Sg 55 59 Ul, 
57 46 4 g 62 io 5 

Rhoma jak założona IV. 27 patrz 


Rzym 

Rosplaszcztnió płaskie lU. 46 109 i 25 



iSo, Polybjego 76 ostroslapne 109 
i 3 o 11 70 

Równika nikt nie przepłynął 111 . i 32 
Rów^nolczniki 111 . 67 ii 5 są to pasy 
11 . 4 o 111.49 

xanclrii i 55 . Byzantu io 5 
Rozmiar patrz pomiar , kula^ ziem¬ 
ska. 

Ru*us Festus patrz Awjenus 
Rzym 11 . 36 3 g 5 i 62 53 111 20 79 fti 
82 i 57 południk 5 o szćr. geogr 99 
101 Rzymskie o ziemi wyobrażę- 
Hie 94. 

s. 

Sabathra,Sabrata 111 . iSy 119 120122 

Sachaliles 111 129 

Sada Ul. 127 128 i 34 i 35 i 38 

Saki 11 . 29 IV. 29 

Salike 11 . 62 patrz Taprob. 

Sallustjus U. 48 
Salmydessos U. 2 IV. 34 
Saiiionjon 11 . 53 54 111 . 110 119 120 
122 t 57 147 i 48 

Samos 11 . i 4 53 od Peloponnesu tak 
daleko jak Okean 111 . 6 10 iV. 26 
Sandaljotis 111. 4 i 
Sandrokott 111. 58 
Sardes 11 . 53 od Susy 111 . 7 
Sardo Sardinia 11 . 11 111. 16 20 23 4 i 
82 102 

Sarmatja 11. 8 17 38 5 o Ul. 97 i 44 162 
i 55 IV.. 34 

Sdtaspes li. i 5 IV. 26 
Saturn patrz Kronos 
Sauroinaty patrz Sarmat. 

Sawa 111 . 108 
Scheny 111 . 12 4 o 78 88 
Scherja 11 . 2 7 111 . 3 IV. 24 U 
Ścisłość starożytnych lU 4o 
szerok. geogr, 

Scythja 11 . 49 patrt Skythja 
Sckoana 111. 82 

Seleukja pjerja 11 . 53 54 111 . 7 a 7 * 72 
118 119 120 t22 i 58 i 4 i^ wielka 
U. 53 54 67 IIK 118 J19 120 122. 
i 58 —Seleukos z Rabyl. 64 dodąk* 

4. Nikator n. 28 111. 38 4o 
Sembriti 11. 46 62 
Seneka 11. 69 Ul. >i5 
Septiniiis Flakkus 11. 66 Ul. 124 12S. 
Serapio 11. 4i 111. ii4 
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Sera, Serika.ll 62 66 67 68 73^111. 

127 128 i 34 i 38 
Serlorjusz 11 . 5 o 
Sety 11 . 28 

Sfragida 11 . 55 111 . 54 . 55 . 

Siolediha 111 . i 54 patrz Taprob. 
Sicilja U. 11 63 Ul. 7 20 4 1 45 92 
97 102 107 1 15 117 IV. 4 27 pośród 
Okeanu i Grecji 11 . 20 20 111 . iibo 
sq. jej pobrzeżd i 43 odległość od 
słupów Herkulesa 70—73 79 81 jo 4 
106, odTeijaru 21 io 4 , od Karth. 
20 na równol. Rliodu U. 23 etc. 
ciaśiiina 36 02—54 111 . 37 5 o 100 
ii 8 157 

Sidon 11 , 39 53 111 , 60 61 65 118 
Sikania 111 . 3 IV. 4 , w Iliszp. IV, 21 
Sikeija patrz Sicilja. 

Silfion 11 . 9 IV. i 5 
Silin 11 . 26 

Simonides 11 . 8 IV. i 5 
Simunda 11 62 Ul. i 46 patrz Taprob, 
Simylla 111 . 128 j38 
Sinja 11 . 62 66 67 111.124 i 34 i 52 — 154 ; 
Siaop 11 . 56 02 69 67 Ul. 49 8i 8 z 
108 110 121 122 i 3 d i 4 i 
Sipylos U. 55 
Sireny U. 4 111 3 IV. 4 
Skjapody U. 16 IV. 24 
Skingomagos 79 81 
Skololy 11 . 17 

Skyla^a podróż 11 . i 5 111 . 10 IV. 24 
periplus 11. 20 lU. 19—24 52 IV. 17 
Sk}dla i Cliarybd. lU. 3 iV. 4 
Skymnos 11 . 46 Ul. ii 3 
Skyrity U. 28 

Skythja U. 4 10 17 21 26 29 49 He- 
kateusza IV. 28 Helianika i Da- 
mast. 28 kwadratowa Ul. 16 24 
znaczy północ 25 — Skythy IV. 7 
34 me ma ich U 26 
Słońca -wschód, bieg,i zachód lii. 2 
5 IV. 616 

Slup3 Herkulesa 11 . 7911 i 4 i 5 19 
20 23 36 Ul. 7 37 5 o 100 IV. 20 35 
od przy). Swi^t Ul. 85 , od Karth. 
68. od Sikclji 70—73 79 81 io 4 
i,o6 patrz Kalpe , Gadii\ 

Smyrna U. 53 Ul. 118 
Sofokles U. i 5 IV. 33-35 
Sogdjci 11. 26. 

Soli IV, 7 
Solinus ll. 72 

Soloeut, Soiois 11 . 16 111 . i 5 i 4 ł 
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gołymi H. 4 lY- ^ 

Spal) ja 111 83 

Stadja Ul. 85 — 91 zrozniaic^nię się iołi 
U. 56 67 większe od 013'^mp. 111 . 87 
9! niniejsze od Olynip. 88 90 Olym- 
piokie 85—87 96 97 Italskie 87 pół 
olynip. 88 Filelerj[. 91, pQsidon;o- 
wć iii 11 . 56 57 jak stadja liczo¬ 
ne u PoJyb. 111 . 84 69 74, u Pli- 
njusza 68 70 76—79 84 96 118 
patrz pod szczegulnemi ich na¬ 
zwiskami. 

StfKhma 111 . 7 13 88 
Stefan z Byzantu 11. 78 
Śteganopody IV.16 
Steniata 111 . 163 
Slesichoros U. 8 IV. i 5 16 
Slornofthalmi IV. 35 
Strabo 11 . 58 69 Ul. 53 io 4 >«iio, u 
Plinjusza ii 5 ogłasza poprawy Po- 
lybiege 67 sposób jogo pisania 58 
Jg 46 47 68 69 io 4 w jego dzióle 
oddzielić należy inny układ Mie- 
szkanej io 4 106 107 wiele nowo¬ 
ści geogr. nieznanych In^ ii 3 
Straton 11 34 
Styx IV. 5 7 
Sunjon 11 . 21 m. 26 
Susa i Sus ja U. ^4 163759 67 III. 7 33 
34 35 55 66 98 i 58 i 4 i 
Swetonjusz Paulinus U. 62 
świata rozmaityskład, 111 9 dodąt .4 pe- 
lasgicki ? IV. 1 chrześcjański 111 . 
i 5 i 

Święty przyląd,ek U. 62 55 68 111. 79 
81 85 100 110 157 IV. 19 
Syenc U. 34—36 39 111. 47 60 61 65 
81 io 5 126 i 38 od Alexa)idrii .44 
45 78 85 io 5 od Meroe 42 56 
ęymplegady U. 2 
Syrakusy 11 . 7 IV. il 
^yrtis U. 19 111 . 21 68 106 IV. 5 o 
Systeniata pa^rz Mieszkaiia, świat, 
Szerokość geogr. obsęrw. 11 . 22 5 i lU. 
26 3 o 3 i 44 sq. 60 sq. 99 ii 5 sq. 
z rozmiarów wynikłej w czym nie¬ 
dostateczność 11 . 54 , u Agripp3'lll. 
101 u Artemid 77 78, u Eratosth. 
44 —49,u Eudoxa 2641 Geminusa 82, 
u Greków ii 5 —118 u Komasa 162 
l 53 . uKralesa 36 , u Hipparcha 6a 
63 u Marina ia 5 u Ptolemeja i 36 — 
i 58 u Pytheasza 56 , u Si^aboua 
iq5» 


T. 


Tacit 11 . 65 
Tafii Ił. 2 IV. 3 
Takola 111 . 127 128 i 34 i 35 i 33 
Tanais U. 17 24 26 29 69 66 Ul. in 
skąd bierze początek 94 oddzićla 
Asję od Eur. 1,3 24 io 3 . jego bieg 
32 68 io 5 z Araxa wypływa 5,3 
brany za Ister ii 3 jego nazwi¬ 
skiem uraczony Iaxarlcs 29 li. 49 
Taprobana 11 . 36 69 62 Ul. 34 38 69 
4 o 48 54 68 io 5 i 54 , u Ptolcmeja 
jeą^ Indją i 3 i i 46 
Tapury Ul. 169 U. .53 
Taras, Tarent 11 . 5 i —53 Uh 99 loi 

118 i 57 

Tarrako U. 53 Uh 127 128 i37 IV. 
31 

Tarsejon Tartess. 

TarUr 11 . 4 6 10 111 . 2 IV. 5 
Tartess, Ih 9 10 19 42 43 Uh 8 29 IV* 
i 4 i 5 19 20 25 33 

Tauros góra 11 . 35 36 4 o 111 37 53 60 
Taurika Taury U. 8 111 . 17 IV. 34 
Temala 111 . 127 128 i 54 i 38 

Teraesa \h 2 4 IV. 4 
Tenar 11 . 36 53 54 67—68 Uh 79—83 

119 120 122 127 128 i37 i 48 o 4 
Rhodu io 4 , od Śicilji 21 loApaią 
Peloponn. 

Teredon Ul. i 38 

Tergeste U. 53 Uh io 3 118 126. i 33 
107 

Teutoni 11 . 24 
Thales 11 . i. Ul 5 , 

Tbapsak 11 . 36 57 4 o. Ul 33 . 49 5 o 5 i 
55 61 63 65 66 od A\exandru i 4 a 
Theby Fgypt. Uh i 5 1 V .6 
Thene Uh 128 i 32 
Theodosi U. 76 lii. i 5 o 
Theodotos Ih 4 o 111 . 96 
Theofil IL 66 Uh i 24 126, 
Theoklesll. 7 IV. ii 
Theline IV, 23 
Tbemiskyra IV. 29 
Therraaicka odnoga Uh 67 
Thessalonika 11 . 53 lU. 74 I 3 l 
Thine II. 36 62 68 111 . 49 5 i i 38 
Thrakja IV. 28 

Thrinakja 11 . 4 111 , 3 IV. 4 patrz Tri- 
nakrja Sięilja 
Thukydides IV. 17 








Tłiula Pytbeasza 11 . 21 24 56 Ul. 3 i 49 
102 111 Rzymska 126 i 36 U. 63 67 
Tigris 11 , 36 patrz Niniwa 
Tima^cnes 111 . 97 
Timeos 11 . 3 o 111 . 4 i 
Tiiiiostbenes 11 . 3 q 11 ), 42 ^ 

Titani IV- 5 7 
Titianus patrz Mąęs 
Trajan 11 65 
Trerowie 11 . 8 IV. l 5 
Trinakrja 111 . J02 patrz Thrinakja, 
Sicilja. 

Xriton U. 4 i 5 19 przy Kyrenie 111 . 

8 IV. 6 7 i6 36 
Troas IV. 29 Troja 11 . 2 
Troglodyty w liidji i w Ethjopji IV. 
24 

Tropina 11 . 44 
Turdetani 11 . 45 
Tyr 11. 39 63 111 60 63 i 53 
Tj^ranojo 11 . 48 

Tyrrheni 11 - 4 7 Pelasgicka osada IV. 
27 rozbijają ii. marynarka ich ze¬ 
psuta 32 

Tziuitza Ul. 162—164 patrz Sinja. 

u. 

Uistula patrz Wisłą 
UUsses patrz Odysseyą 
Uiisama 111 . 3 i. 


W. 

Watro IL 48 IIL 94 
Weiicdy 11 . 66 

Wewnętrznego morza opł}’Tiieni 6 lU. 

76 patrz długość gcogr. 

Wiatry 11 . 21 Ul. 26 42 tablica pod ko¬ 
niec. 

Wieża kamienna II, 68 Ul. 127 128 i 54 


Wisła y yistuła II. 5 o 6a 66 lU. 97 
100 167 

Witruwjusz 111. 99 

Wojskowa mila, pes lU. 89 patrz 
mile '' 

Wschód poznawany IV .24 26 odkryty 
111 . 32 pomiar jego 33 sq. 
Wyprawy Dariusza iV. 28 d®. Alęiki 
iii. 94 124 126 U, So 62. / 

■' X, 

Xanth 2 Lydji U. 34 
Xenagoras 11 . ii 4 
Xełiofon U. 16 Ul, 17 i8 
Xenokles U. 28 Ul* 4 o 
Xerxes U. i 4 . 

z. 

Żabę Ul. 127 128 i 54 i 35 i 58 
Zachód odkryty IV. 11 12 17—25 po^ 
znany powtórnie Ul. 67 sq. 

Zankle IV. 27 
Zarangi U. 26 

Zariaspe Ul. 33 69 i 53 patrz Baktr* 
Zaweki IV. 3 o 

Zefyr 111 . 2 26 IV. 5 19/ja/rz wiatry 
Żegluga Grecka IV. 20 
Żenodoxos U. 48 Ul. 96 
Zeugma U. 53 54 111 . 119 120 122 
Zielone morze U. 71 
Ziemia płaska lii. 6 6 9 na dnie światą 
9 1 61 kulą 9, stoji, dodał. 4 kręci 
aię kolo swej osi Ul. 9 dodat. 4 » 
biega i kręci się dodat. 4 płaskiej, 
wielkość 111. 6 7 patrz kula zieui- 
ska , Mieszkana 
Żingjos Ul. i 54 

Zloty półwysep Ul. ^27 ^34 patrzy 
Chryse 

Zwrótnik U. 34 36 3 g[ 

Zyąanty IV. 3 o. 









POCZET PISARZY, 

Itórych ułamkowe pozostałości ^ w księgach III, i 11\ 
przytaczane były. 


Agatharchides 111.42 

Agrippa 111 . 85 97 98 

AIexander z Miletu polyhislor 111 . Ii 3 

Atkeos IV. ^5 

Alk inan IV. i 5 16 

Ana^^goras. Ul. 9 

Ai)axiqiander 111 . 6 łV. i 5 26 

Auaximene.s 111 ^ 9 

Aiiunjmt; recensens mulieres sacer- 
dotissas IV. 27 anti^uiores Ari- 
slot. Ul. ^ 

Antimachost III. 8 IV. 35 
Antiochos z Syrakus IV. 27 
Apollodor z Athen 111 . i 4 
Aratos z Soli 111 . 26 42 
Arcbiioch IV. i 5 
Aristagoras HI. 7 88 
Aristarchos z SaTn.u dodat. 4 
Aristcasz z Prokonr^esu IV. 16 
Arislobulos 111 . 4 o 
Aristukreon 111 . 94 
Ar^ciuidoros z Efesu UH 76—82 20 
84 88 

Asklep.iades z Myrlei IV. 19 
Aufidius 111 . 112 
August imperator lll. 96 ijg 
Balbus IH. 94 
Beto lii. 55 
Bion z Soli III. 94 
Chares z Mityleny IV. 28 
Celius Antipater 111 . 74 q 4 
C. . . patrz K. 

Dainiachos 111 . 39 

Uainastes z Sigei Ul 11 IV. 26 27 i8 

Damis z Assyrji Ul. 34 

Bcmodamas 111 4 q 

Uemokritos 111 . 11 dodat. 4 

Dikearchos z Mess. lll. 20 37 

Eforos z Kum lll. 24 26 IV. 2 li 12. 

25 26 53 36 
Ekfantos dodat. 4 

Eratosthenes HI. 44—57 8 20 '24 29 
5 i 35 35 4 o 75 85 IV. 7 i 3 26 


Escliylos lll. 11 IV. 33 3 ^ 35 
Eudoxos zKnidu 111 . 24 25 26 27 IV. 
18 

Euktemon IV. 20 

Euripides lll. 11 iV. 35 

Eutliyiiiencs z Massalji lll. 8 

Fabius Piktor lll. 94 

Ferekydes z Athen czyli z lieros lll. 

11 IV. 1 2 JO i 5 16 26 34 
Fileas cz^di Filąos IV. 22 
Filistos ? Syrakus IV. 20 
Filo z Egyptu lll. 42 47 
Filolaos dodat. 4 
Filo.\enes 1V. 35 

Hekateos z Miletu lll. 8 IV. |26— 3 o 

12 i4 20 

Hellanikos z Mityleny lll. 11 IV. 27 
28 29 5 q 

lleraklides z Pontu lll. 8 IV. 36 do¬ 
dat. 4 

Herodoros IV. 18 19 20 
Herodotos z Miletu lll. 5 
Hcsiodos lll. 3 IV. 2467 18 
Hiketas dodat 4 
Himilko IV. 18 

Hipparchoa z Bithynji lll. 58—66 20 
24 49 56 76 85 
Horueri epigoni IV. 7 
Isidoros z Charaxu lll. 3 o 76 lii 
Kaliiinachos lll. 17 IV. 35 
Kallinos IV. i 5 
KallisUieues IV. i 5 
Kato IV. 27 

Kefalo z Gergithiu IV. 27 
Klitarchos lll. 32 
Korbulo lll. ii 4 

Kornelius patrz Balbus 9 AIcxander, 
Nepos 

Krates lll. 36 
Ktesias lll. 32 IV. 28 55 
MarinoszTyru lll. 124—129 
Megasthenes lll. 38 
Memuon lll. 1 15 



$ 


Mimnermos 111 5 IV. i6 
JSearcbos 111 . 34 35 
Nepos 111 . 24 94 ii3 
Ki£;idias Figulus 111 . ll5 117 
Nikomachos, dodat. 4 
Onesikrilos 111 . 34 
Orthagoras 111 34 
Parmenides Ul. 76 
Panyasis IV. 33 
PaniTila 111 9 lV^a6 
Patrokles 111 . 4o 
Pindaros IV. 33 35 
Pisander IV. i5 35 
Plato IV. 26 dodat. 4 
Polybios 111 . 67—75 20 21 24 52 67 
84 

Poljkletos 111 . 32 53 
Posidoaios Ul. 28 36 76 92 
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Protagoras 111 . i 44 
Pythagoras z Samos 111 . 76 dodat. 4 
Pytheas 2 Massalji 111 3 o 5 i 
Seleukos z Babylonu 111 . 69 dodat. 4 
Skylax z Karyandy podróżnik Ul. 10 
IV. 24 

Sofokles Ul. 17 IV. 4 35 34 35 
Stesicboros Ul. 5 IV. i 5 
Thales z Miletu 111 . 5 
Theofanes z Lesbu 111 . 32 94 
Theopompos z Chios 111 . 24 IV. 11 12 
28 56 

Timagenes Ul. 97 

Timeos z Tauromenion 111 . 3 o 5 i 4 i 
IV ,11 i4 

Timosthenps 111 . 42 45 
Xenofaues 111 . 9 
Yarro Ul. 4 o 94, 


/ 


Zakończono drukować d. 


2. 

iX 
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S:^erohośó geograficzna przez Starożytnych, zrazu do miejsc Południka Alexandrijskiego odnoszona, potem 

na Główne Równoleżniki porozdzielana. 


Miejsca równole¬ 
żników. 


R 6 ii?nik 
Kównol. Taprob. 
odnoga Awaliles 
lodnoga Adulis 
Kiiinamorodiia 
\Meroe i Ptolemals 
Ikon. poludn. Indji 
* Napala . . -• 

Berenike « . . 

Zwrólnik . . • 

Syene • • • 

IMolemais w Tlieba 
Egypt niższy . . 

’^dllsj0U . . • 

Lexandria 
.arlhago . . • 

Hulemais Fenikskf 
jiiBabyloii . . • 

I riiapsak . . 

Rliod .... 
Rówiiol. Rhodu 
Góra Taiir. w Arm 

Kaspjackie pylą . 

‘Albeny . • • 

iKarliiago nowa . 
ijJimyina . • • 

\^lexandria Troas 
i\/J eLlespont 
rjUzyni .... 
idUassilja . • • 

oiRy zant . • » 

jHaklra .... 
irodek Po ni u . 
Akwileja . • . 

^rzódla Daiiiibjusa 
Ro7'ysŁ henes . 
trodek Meolii 


R ^benu ujście . 

anljuni . . 

iraiiais ujście . 
fUriganłjuni 
Hudek Britanii 
K^aturaktorjiim 


Orkas . . . . 

:ierne . • . • 

■póln. malej Brila 
Kbudy . . . . 

Tbula Rzymska 
I T/m/n Pylbeasza 
Skytby nieznani 
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Długość geograficzna Mieszkanej od Starożytnych w stadjach na Równoleżniku brana, 

a w szczególności wscliodnićj części, od południka Rliodii lub AIexandrii liczona. 
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